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Kazania

czyli

świętych stów a spraw paststich, które tu sprawowak pan 
a Zbawiciel naft na tym śmiecie, jako prawy Bog, btzdac 
w czkowieczenstwie swojem, Bronika albo postyla, polflim 

językiem a prostym wykkadem krotko uczyniona.

Zastawił i wydal

F. Teodor Haase, 
doktor teologji, superintendent zborom ewangelickich w Morawie i na Szlgsku,

pastor w LieHynie.

w  Cieszynie. -
Wkkadem c. k. nadwornej księgarni Narola prochaflL.1883,̂



L. k. nadworna drnkarnich Rarolg Prochaski w Lietzynje.



przedmowa Wydawcy.

'by w roku 1881 po raz czwarty seniorem zborom ewangelickich na 

Szlgfku wybrany zostakem, powzigkem zamiar, okazać zborom w jaki wido

my sposob mg wdzi§eznoZc za objawione mi zaufanie, postanowiłem tedy wy

dać mąko znang kflgzkk, Nazania Mikokaja Reja, dzieło, które za czasów infor

macji byko w domu każdego polskiego ewangelika jrodkem zbudowania, po

ciechy i  radości —  biograf Reja, Andrzej Trzecieski, powiada: »wiele fik ludzi 

byko tg postylg w prawdzie obacrpko z onych dawnych zwykkych a zawikkanych 

nakogow starych" —  aby osobliwie ludziom mniej swiatkym, pospolitym a po

bożnym, którzy mi mowig, je Grzegorz ^  Aarnowca nie jest Lm przystępnym, 

byko znów zdrojem bksgoskawienstwa.

Nflgjka ta jest teraz gotowg, a wUdzie, gdzie jg czytaL bxdg, niech 

opowiada mg tzczerg wdzixczno^ za tx ustosc L mikosc, ktorg mi zbory polflie 

na Szlgflu takjy przy moim wyborze na superintendenta w r. 1882 okazaky.

Nazania Reja drukowane byty po raz pLerwtzy w roku 1356, po raz 

drugi w r. isZII u Macieja wierzbikty w NrakowLe, a kajdym razem znalazky 

w polffich domach t sercach gościnne przyjęcie. Najdy chciak je czytac, a kto 

je czytak, stawak fix zwolennikiem reformacji. Nraficki mówi o tej postyli, ze 

»do rozherzenia nauk ewangelickich nie mąko fik przyczynika".

To tej byko przytzyng, je przeciwnicy reformacji pkonkli nienawiZcig 

do kazań Reja, a gdy zawartej w nich prawdy odeprzeć nie mogli, miotali 

na autora podejrzenia i  starali fik go w oczach ludu ponijyc. Bardzo Lm 

zas to byko na rkkk, je Rej nie byk teologiem.

Mikokaj Rej z Nagkowic urodzik fik jako syn zamojnego tzlacheica 

Staniskawa Reja i jego makjonki Barbary Herburtownej, pochodzącej, z domu 

z dawna stawnego Fultztynffiego, w miksopustny wtorek roku Bożego 1313. 

Gkowng zaskugk okoko jego wyztzego wyktztakcenia miak wojewoda sando-
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mierski, Andrzej Tenczynski, o którym Trzecieski powiada: „a  byk to  czkowiek 

zacny i  mydry, acz byk wzrostem maky, ale gkowk wielka miak". Rej nie 

chciak jy6 fik żadnego urzędu. Ayk po czksci w  swej majgtnosci, gdzie takje 

niedaleko Lhekma miasteczko zakojyk pod nazwy Rejowiec, czxsciy na dworze 

królewskim, gdzie byk przez króla bardzo wikowany i  ceniony. Byk te j kilka 

razy za poska używany. Zawtze jednak zajmowak fik powajnemi a osobliwie 

re lig ijnem i sprawami a w b ib lji czytywak tak dkugo, a j fik jej prawie na 

pamikc wyuczyk. Do reformacji lgnyk z takim zapakem, je  on, ktdry stronik 

od wtzelkich dostojeństw państwowych, flak fik dobrowolnie skugy kościska Jezusa 

Chrystusa, a ponieważ kazać nie umiak, wike pisak kazania —  L tym sposobem 

sgkahak prawdy chrzescijanflie. Wprzód jetzcze napisak byk maky katechizm 

(M atechizm  dyalogrm ludziom mkodym potrzebny"). p o  wydaniu postyll 

napisak wiele innych dziek; mtzdzy Lnnemi przetkumaczyk wtzystkie psalmy Da

w ida na polskie. Dalej „Apocalypfis, to jest: Dziwna sprawa skrytych tajemnic 

pańskich i  t. d. 1565 ." —  Jego dzieko: „S yw ot człowieka poczciwego" uka- 

zako fik niedawno w  „Bibliotece M ró w k i", podczas gdy zbiór jego poezyj 

^pism a wiertzem, Braków 1848" ju j dawniej chktnie byk czytany. Charakter 

Reja opisuje Crzecieski, mowiyc: „byk czkowiek poczciwy, zachowaky, dw orfli, 

znajomy wtzem, a by li nan ludzie zacni bardzo kaskowi a żadnego stanu mieć 

nie chciak, tylko byk sobie jy w o t wolny a spokojny obrak, bkdyc neminL molestus, 

tak ze fik n W  ozwak, ktoby byk nan kiedy o co postarzył miak,

sam fik kajdemu osydzik i  usprawiedliwik." w  Oktzy, gdzie sobie z wkasnych 

Zrodkow kościsk zbudowak, umsrk, panu Bogu wtzystko poruczywtzy w  roku I Z M  

Ale i  po Śmierci dziakak jetzcze przez swe k fiy jk i jako prawdziwy ewan

gelicki nauczyciel swego ludu. Jezuitom zas, którzy go jetzcze po śmierci 

prześladowali, dak Grzegorz z Żarnowca dobry odpowiedj. powiada on: 

„w o ka jy  i  pitzy, je  sobie ewangelicy Reja teologiem obrali, który lata swoje 

w  zarciech, karciech i  rymowaniu strawik, nie teologji fik uczyk. Ale fik temu 

niechaj nie dziwujy, owtzem w  tem sprawiedliwy syd B o jy  nad soby uznawajy. 

Bo i j  oni uczentzy, którzy mowie mieli, milczeli, o to j kamienie, to jest ludzie 

nieuczeni, prostacy, mówili. A  toc to jest, co indziej pan powiedziak, i j  nie- 

rzydnjcy i  jawnogrzetznicy uprzedza was do królestwa niebieskiego. Albo jako 

indziej prorok powiedziak: Od pan M  fik to stako, a dziwno to jest w  oczu 

natzych. Zamietzkali te j by li urzędu swego na czas uczeni saryzeutzowie: wixc
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p a n  p r o s t e  n ie u c z o n e  r y b i t w y  i  c e l n i k i ,  k t d r z y  l a t -  s w e  n a  ł o w i e n i u  r y b  i  n a  

c la c h  s t r a w i l i ,  w y s y ł a ć  r a c z y l .  I  w  z a k o n ie  B o M  c z y t a m y ,  i j  B o g  i  o n e g o  

M o j z e h a ,  k t ó r y  l a t a  s w e  n a  d w o r z e  k r ó l a  e g ip s k ie g o  s t r a w i ł ,  n i e  o d r z u c i l ,  a l e  

g o  z a c n y m  s l o w  s w o ic h  d o  l u d u  t l u m a c z e m  u c z y n i ł . "

N f i g z k a  n i n i e j h a  z a w i e r a  k a z a n ia  n a  w tz y s tk L e  n ie d z ie le  L s w i x t a  w  r o k u .  

G d z i e  w  s t a r e m  w y d a n i u  R e j a  b y k o  k i l k a  k a z a ń  n a  je d e n  d z ie ń  ś w i ą t e c z n y -  

w y b r a l e m  t o  k a z a n ie ,  o  k t o r e m  m n i e m a l e m ,  z e  je s t  w i x c e j  b u d u jg c e  i  z e  s i r  

m o i m  c z y t e l n i k o m  l e p i e j  p o d o b a .  R a z a n i a  n a  d n ie  a p o s t o l f f i e ,  k t d r e  w  k o ś c ie l e  

e w a n g e l i c k i m  n ie  s g  j a k o  d n ie  S w ig t e c z n e  o b c h o d z o n e  n .  p .  n a  d z ie ń  s .  J a n a ,  

J a k o b a  i  t .  d . ,  s g  c a l k i e m  o p u t z c z o n e .

G d z i e  t e g o  b y l o  p o t r z e b a ,  g d z ie  k a z a n ie  b y k o  z a  d r u g i e ,  a b y  m o g l o  

b y c  b e z  p r z e r w y  c z y t a n e ,  g d z ie  f i k  j e d n a  m y ś l  w  i n n e j  f o r m i e  p o w t a r z a ,  p o -  

c z y n i l e m  w ix k t z e  l u b  m n ie j t z e  f f r o c e n i a .

S l o w a  d z iK  n i e z r o z u m i a l e ,  z a s t g p i l e m  n o w e m i , "  o  i l e  t e g o  s e n s  w y -  

m a g a l ;  g d z ie  z a L  z n a c z e n ie  t a k o w y c h  z  s e n s u  w y p l y w a ,  p o z o s t a w i ł e m  je  z  u t z a -  

n o w a n i a  d l a  a u t o r a .  S t y l u ,  H y k u  s l o w  i  z d a ń  z m i e n i a ć  n i e  m o g l e m ,  b o  

i n a c z e j  R e j  n b e  b y l b y  R e je m .

W t z y s t k i m  m o i m  h a n o w n y m  p r z y j a c i o l o m ,  k t ó r z y  m i  p r z y  w y d a n i u  t e j  

k s ig z k i  b y l i  p o m o c n y m i ,  a  o s o b l i w i e  k s .  s u p e r i n t e n d e n t o w i  d r .  A l t m a n n o w i  w e  

W r o c l a w i u ,  f l l a d a m ^ i n i e j t z e m  s e r d e c z n e  d z id k i .

A  t a k  t e d y  n ie c h a j  b l p g o s l a w i e n s t w o  B o ż e  t o w a r z y h y  t e j  k s tg z c e ,  a b y  

p r z y c z y n ia k a  f i g  k u  z b u d o w a n i u ,  r o z r a d o w a n i u ,  p o c ie t z e n iu  i  d u t z  z b a w i e n i u  

w h y s t k i c h ,  k t ó r z y  w i e r z g  w  J e z u s a  C h r y s t u s a  p q n a  n a t z e g o .

C i e s t y n  w  s i e r p n i u  t 8 8 § .  -

W y d a w c a .
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R a Z d e m u  H r z e Z c i a n s k i e m u  r y c e r z o w i  n a  t y m  Z w i e c i e ,  p o d  

p a n a  s w e g o  J e z u  C h r y s t a  c h o r g g w i g  w i e r n i e  s t o j ą c e m u  a s t a 

t e c z n i e  b o j u j ą c e m u  p r z e z  Z w i g t e  I m i x  j e g o  p o z d r o w i e n i e  

a  p r z e z  D  u cha  Z w i x t e g o  p o  t w  i  e r  d z  e n i e ! A  m e n .

kz cik chrzescianskim rycerzem  zow i§ , kazby chrzeZc ian fli człow iecze, g d y  

fik  na  to  ro zm y^ litz , stutznie to  odem nie w dzikczn ie  p rz y jg c  matz.

B o  je Z li cz low iek ryce rs ti, flu zg e  Z w ia tu  tem u a lb o  jak iem u  panu  bo - 

jo w n e m u , w a lczgc  ty lk o  z w id o m y m  n iep rzy jac ie lem , stutznie rycerzem  b y w a  

z w a ń  a lb o  ryce rfk iem i d o s to je n fiw y  ozdob ion  a lb o  ochkdozon b y w a , eoL owtzem 

ty ,  je ś li  statecznie stoitz p rzy  w o l i  a p rzy  sprawach p a n a  sw ego, p rz y  onym  

k ró lu  a p rzy  onym  w ie lk im  H etm an ie  niebieskim , k tó ry  d la  ciebie us taw iczn ie  

b u rd x  w iedz ie  z o k ru tn y m i a n ie w id o m y m i n ieprzyjacLoky tw y m i.  A  L j czy- 

n itz dosy i w  tych sprawach ryce rs tie j a ch rzesc ian flie j p o w in n o ś c i sw o je j, n ie  

ty lk o  rycerzem , n ie  ty lk o  Hetmanem, a le  ju z  n ie w ie m  ja k im  ty tukem  godzienbyZ 

p rze zw a n ia  i  d z iw n y m i a  ro z m a ity m i k le jn o ty  a  u p o m in k i obda rzen ia , zwkatzcza, 

Lz nas tak  wtzxdzie p ism a z o w ig , ze w  te j m ierze jesteśmy ryce rs tw o  ś w ia ta  

tego . B o  acz nam  tu  oczyw iśc ie  tych ty tu k o w  p rzyp isyw ać  a n i tych k le jn o tó w  

rycerskich w yw ie tzac  n ie  b§dg. A le  ro zm yZ liw tzy  fik o ja k i zakkad b ieżym y 

do tego kresu, a lbo  jak ie  k le jn o ty  sg nam  w yw ie tzone, m o g lib y ś m y  fi§  o to  

p iln ie  starać, abyśm y w  ty m  b o ju  a  w  tem  Zw iL tem  ryce rs tw ie  stale a mocno 

s ta li a n ig d y  n ie  u s ta w a li. B o  je ś li rycerze Z w ia ta  tego  n ie  l i t u jg  gardek 

swych, ustaw iczne j p racy  sw ej, n iew yspan ia , w ysadzając ciaka swe na  dziaka, 

n a  spiże, na  tz tu rm y  i  na  inne  d z iw n e  niebezpieczeństwa Z w ia ta  tego a n ic  

za to  nie z y ffu jg , jeno kxs doczesnej s taw y  a nędznego podpom ozen ia  k ró tk ie g o  

Ż yw o ta  swego. A  ryce rs tw o  tw o je  chrzeZcian flie  n ie  po trzebu je  w ie lk ich  trud?
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noZci a n i p racy , jeno cichości, po ko ry , poko ju , m ie rn o śc i, s p ra w ie d liw o ś c i)  po 

bożnego a c n o t l iw e g o , ż y w o ta . A  n ie  w ixce j jeno te  d w a  pkachy w z ig w tz y  

n a  f ik :  m i?osc sta?g ku p a n u  swem u a zycz liw o Z c  w ie rn g  ku b liź n ie m u  swem u, 

ju z  p o ra z i ł  mozetz okru tn ie jtzych n ie p rz y ja c ió ł swoich, n iz lib y Z  p o ra z i!  wtzystkich 

pogańskich na jprzedn ie jtzych sp raw có w  a H e tm a n ó w  tego  ś w ia ta .  A  n ie  inacze j 

ja k o  D a w id  poraz i?  d w ie m a  kam yk i onego o k ru tn eg o  o lb rz y m a  S o lia tz a , w y 

b a w ia ją c  w o jf lo  z y d o w ffie  z w ie lk ie g o  n iebezpieczeństwa onego, bo w id z itz , 

z k im  b u rd k  matz a  oczci id z ie . N a tz  burdg  z o k ru tn y m i n ie p rz y ja c io ly  s w ym i 

a  z n ie w id o m y m i, to  jest z cza rtem , z grzechem, z cia?em, z ś w ia te m  a z ta -  

jem nem i a z m ocnem i s p ra w a m i jego . p a trz a jz e , oczci idz ie , pew n ie^ n ie

0 zamek a m  o w io ffk ,  boc to  z czasem zg in g c  m u fi, a le iz  c i p rze c iw n ic y  

tw o i  w y d z ie ra ją c  p ra w ie  z rg k  ono w ieczne  d z ie d z ic tw o  tw e  a k ró lestw o  

tw o je , k tó rego  ra d o śc i, wesela, o b fito ś c i żadne p ism o w yp isać , a n i za d n y  

lkZyk n ig d y  w y m o w ie  n ie  może. J a k o  sam p a n  natz nam  o n im  p o w ia d a ć  

raczy?. A  ta k  g d y  ju z  rozum ietz, oczci Ldzje a z k im  czynie matz, n ie  drzem ze 

m o j m i?y tzlachetny a  chrzeZcianski ryce rzu  a obacz fik  w  te j sp ra w ie  sw o je j 

a  b ie rz  sobie przyk?ad, p rz y p a tru ją c  flx  p racy  a doczesnej p iln o ś c i ry ce rzy  

ś w ia ta  tego , jako  o n i b ie g a ją , tzukajgc oko?o tego ra d y  a n a uk i, jakoby  m ie li 

uczc iw ie  stać w  sprawach swoich, jako  Z u k a jg  k ro n ik , h is to ry k ó w , k tó rz y  

z d a w n a  o tem  p iln ie  p is a li. J a k o  fik  ra d zg  w e g e c iu m , S a lu s t iu m , L o r ic h iu m

1 in n ych , k tó rz y  fik  p a ra l i  a  p is a li o rycerskich spraw ach ś w ia ta  tego, aby  

jeno  m o g li p o czc iw ie  w  tych to  czesnych spraw ach swoich stać, acz ma?o kks 

te j doczesnej pociechy za to  odnieść m a jg . A: coz ty  owtzem, k tó re m u  o w ieczne 

pociechy idz ie  a zw?atzcza o tak ie , k tó re  z zadnem i b o g a c tw y  a n i z m u rz y n , 

skiem i a n i z h itzpanskiem i a n i z zadnem i k ro les tw y  z ró w n a ć  fik  n ie  m ogg , n ie  

m ia?byZ fik  starać o takg  ob ronk a o tak ie  s p ra w y  swoje, k tó re  sg ?acniuchne, 

abytz zburzy?, znitzczy? a zw yctzzy? tych wtzystkich p rz e c iw n ik ó w  swoich 

a  sta? m ocno a stale p rzy  ty m  p a n u  sw o im  a h e tm a n ie  sw o im , jako  p ra w y  

ryce rz  a w ie rn y  b o jo w n ik  jeg o , k tó ry  stale a  w ie rn ie  czyn i o Z w ik te  kró lestw o  

jego . A  chcetzli w  ty m  b o ju  bezpiecznie stać, ueiecz fik  do Z w ig te j k ro n ik i 

jeg o , k to rg  sp isa li w kasni kanclerze jego , A p o flo ? o w ie  i  E w a n ie lL Z c i jego a ta m  

w tzystko znajdzietz, jako  w e jw ie rc ie d le , w  co fik  p rz y b ra ł ku tem u  b o jo w i 

matz, jako  w  n im  stale trw a ć  matz, i  co za zap?atk i  pociechk za to  obie i  tu  

n a  ty m  Zw iecie  i  po Z m ie rc j sw o je j o figgnge  matz.
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B o  acz starzy o n i rycerze a św ie c i p ro ro cy  p o d a li w ie le  n a uk  ś w ia tu  

tem u , jako  k to  w  ty m  b o ju  stać m iak a jako  fik  s p ra w o w a ł m iak, a  wtzakoz 

juz  ten  ostateczny p ro ro k  a p a n  natz J e z u s  C h rys tus , o k tó ry m  fik  te ich 

p ism a L p ro ro c tw a  w tzystkie sc igg a ry , ju z  sam oczyw iśc ie  zstgp iw tzy a sam fik  

n a jp ie rw e j po tkaw tzy z ty m i p rz e c iw n ik i na tzym i, sam p o m d liw tz y , ponitzezyw tzy 

a pokaziw tzy ich moc ta k , Lz fig  nam  p ra w ie  jeno juz  lezgc  b ro n ig , i  naukk 

w H ystkr i  ob ronx  nam  zostaw ić  raczy?, jako ich ju§  p ra w ie  jeno d o b ija ć  m am y 

a  w  jego Lmix r§k i n ie  podnotztzc, g d y  bgdziem p rzy  n im  w ie rn ie  stać a b§- 

dziem  czynie dosyć p o w in n o ś c i sw oje j, p o ra z im y  m a rn ie  tych w tzystkich p rze 

c iw n ik ó w  a  tych n iep rzy jac iok  swoich. A le  p a trz a j,  jako  na  cix ciz s ta rzy  

rycerze a  ciz p ro ro cy  s w iz c i w oka jg , abytz n ie  p rz y c z y n ia ł a n i u jm o w a ł n a j

m n ie j od stów a' a  od n a u k i s w tz te j p a n a  tego. I  jak ie  n a p isa ł M o jze tz  bko- 

gos taw iens tw a  ty m , k tó rz y  bkdg stać p rzy  sw tz tych  stówach jego. J a k o  tez 

D a w id  w o la , i j  to  W d y  p rzek lę ty  w ieczn ie , k to  odstępuje od ro zkaza n ia  

tw e g o . P a trz a jz e  p iln o  a ostrzegaj six p iln o , a b yś  jako  n iecw iczony  ryce rz  

te j z b ro i opak na  fik  n ie  wkkadak, p rzedn i pkach nazad a  za d n i nap rzód . 

B o  jako  n a jm n ie j odstgpitz od sw W y c h  stów  a od ś w ię te j n a uk i p a n a  tego  

a bzdzietz tzukak in n e j ra d y  ś w ia ta  tego , ju z  n ie lza , jeno m ufitz  stabo stać 

w  ty m  b o ju  k  w  tem  ch rzesc ian fliem  ryce rs tw ie  sw ojem . B o  s tów a  jego  

s w ix te  a  nauka  jego s w ix ta  sg n ie  inacze j, jeno  jako  cel, a  wtzyscy p ro ro c y  

^ w ix c i a  wtzyscy d o k to ro w ie  s w iz c i niechaj jako  chcg n a u ka m i a p ism y sw em i 

tze rm u jg  a lb o  strze la jg , n ie lza , jeno do tego celu każdy f ik  p rzys trze lic  must. 

A  k tó ry  fik  od tego celu odstrze li, j u j  s taba strze lba  i  o b ro n a  jego , ju z  n ie lza , 

jeno obkgdziw tzy fik  m u f i a lb o  ba rdzo  m d lo  stać) a lb o  uciekac z tego  b o ju  

ry c e rflie g o  swego. B o  jako  p ro ro k  nap isa ł, Lz s tów a te g o  P a n a  sg jako  m to t  

ogn is ty  p rzeraza jgcy  serca czkowiecze.

B o  tem  fig  b y l i  starzy o n i b o jo w n ic y  a  o n i s ta rzy rycerze b a rdzo  

obktzdzili, g dy  n a jm n ie j o d s tą p ili od nauk i s w ik te j tego p a n a  swego a p ra 

w ego  M is trz a  swego a od p raw ych  s tów  jego , Lz je d n i c h w a lil i  w o d y , d ru d z y  

d rzew a  p L M e , zwLerzkta, wxze, ogn ie  i  inne  rzeczy. A a fik  ju z  m y poś ledn ie js i 

u n ie ś liś m y  fik  za obrazy, za stupy, za f i la ry ,  za d ym y , za zioky, tzukajgc p a n a  

swego po Zw iecie jakoby g o lo ty  a n ie  osiad łego. A  on g lo s n o  w o la  przez 

p ro ro ka  gdzie  jest L gdzie go s tuka ł L jako go  w ła ś n ie  c h w a l i ł  i  co m u  osia- 

ro w a c  L co i  jako  każdem u dac m a, p o w ia d a ją c , Lz n ie  flro c o n a  rxka  jego
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dosikze każdego ze sto lca a z m a je s ta tu  swego niebieskiego. p rz y tz liS m y  te j  

b y l i  k 'te m u , zeermy g o n i l i  dutze po sw ie c ie , s lu ch a li^m y  stukania ich w  tz y -  

scach ich, s tu ka liśm y  d z iw n e g o  w spom ożen ia  ś w ia ta  tego , a b yśm y  je w y b a w il i ,  

a b y ś m y  t e j  i  sw ym  w y m y s ły  ty m i p o m a g a li.  A n o  kroe iuchnem i to  f lo w y  

te n  p a n  a  ten  Z b a w ic ie l natz za w ig za c  ra c z y l, p o w ia d a jg e  o bogaczu a o L a -  

za rzu , L j j u j  u m a rty  na  Ś w ia t n ie  p rz y jd z ie  a L j ju z  k ro p la  po top ionem u  y a  

trz y k  putzczona byc n ie  moje,? M i  sobie tu  bxdge w  tem  ry c e rs tw ie  ż y w o ta  

swego przez sta losc w ia r y  sw ej a przez św ię te  sp ra w y  swoje sam i tego n ie  

z jednam y. A  to c  sq p rzyczyn y  o b lg d liw o s c i natzej a  un ies ien ia  natzego, H  

g d z ie ko lw ie k  jeno  n a jm n ie j ods tgp im y z n a u k i p a n a  swego a ods tgp im y od 

s tów  św ię tych  jego , to  on  te j  w n e t ods tgp i od nas  i  D ucha  swego sw tz te g o  

ode jm ie  od  nas , a w y p e ln ig  st^ one s tów a  nad  n a m i, co pow iedz iak  w ie rn y m  

s w o im : I j  w a m  jeno b K z ie  dano  z n a t ta je m n ice  k ró le s tw a  niebieskiego 

a  d ru g im  ty lk o  w  baśniach a  w  p rzypo w ie śc ia ch , L j bLdg w id z ie t  a  n ie  

p o zn a jg , bxdg  slytzec a  n ie  z ro zu m ie jg . A  k to ry m je  to  tedy  g ro z i?  T y m  

p e w n ie , k td rz y  si§ tu  te m i p rz y p o w ie ś c ia m i a te m i b a ś n ia m i o b ie ra jg , 

a  p a trza e  bxdg- a by  six to  nad n im i  w y p e ln ilo , co jest przez p ro ro ka  

ob iecano, L j, ja k im  k to  grzechem grzetzyc bxdz ie , ta k ie go  te j  uzyc m usi. A le  

ty  jeno  m o j m ity  ryce rzu  ch rzesc ias ifli, chcetzli stale s ta t w  b o jw  sw o im , n ic  fix  

n ie  odnoS od Hczerych s low  a  od n a u k i su ch te j p a n a  swego a  z a b a w ia j W  

Z w tz te m i k ro n ik a m i jego .

T a m  znajdzietz w tzystkr ob rony  swoje n a  tych p rz e c iw n ik ó w  swoich, 

ta m  znajdzietz wtzystk? pociechę sw o jx  za  stateczne a w ie rn e  ryce rs tw o  swoje, 

je s l i je  je w ie rn ie  bgdzietz dzierżak tu  te m u  p a n u  sw ojem u a  w ie rn ie  staniest 

p rz y  n im , jako  p rz y  k ró lu  a  h e tm an ie  sw o im . B o  p a n  natz tg lodkg sw g 

a  ten  ko sc io l sw ó j, to  jest k a jd y  stan ch rze^c ianstw a  swego ta k  c h o w a n a  ta k  

p rze s trze g a ł raczy, i j  ona n ig d y  za n u rzyć  fi§  a n i u to n g 5  n ie  m o je , acz d la  

do św ia dcze n ia  stakosci je j doputzcza sik je j czasem zakokysac, a doputzczac na 

n ie  raczy L n a u k i L p ro ro k i sa ltzywe, ale nas  p iln ie  przestrzega, a b yśm y  ka jdego  

ducha d o ś w ia d c z a li, a  k td ry  jest z p ra w d y  a  z s lo w  jego , a b yśm y  te g o  n a ś la 

d o w a li.  P rze s trze g a ł n as  te j  p iln ie  raczy, L j m iaky p rz y jś ć  ro zm a ite  w y -  

m y f ly  a n a u k i na  ten  Z w ia t ,  a le  n as  m ocno u p o m in a , a b y ś m y  p a trz a li,  gdz ie  

jest C h rys tus . A  tych  jeno p rz e z w a l w kasnem i ow ieczkam i sw em i, k tó rz y  w ła 

snego jego g losu , jako  w dzięcznego pasterza swego n a ^ la d u jg  a  u m ie jg  rozeznać
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g lo s  na jem n iczy , k tó ry  Żadnej o b ro n y  nie u m ie  uczyn ię  p rzec iw ko  w ilk o w i 

onem u fto g ie m u , gdy p rzy jd z ie ; d rapać  ow ieczk i jego, jeno , M  on jako  p ra w y  

pasterz d la n ic h  p o k o M  i  k ładzie  zawtze dutzyczkk sw ojk- J a k o  tez n a  nas 

w o la  przez J a n a  such tego  w  V I I I .  ro z d z ia le : I j  jeno  w y  jesteście zw o le n 

n icy  m o i, k tó rz y  słuchacie f ld w  a  n a u k i m o je j. J a k o  te j  i  apos to łow ie  i  wtzyscy 

s w ix c i nauczycie le ja w n ie  wtzxdy p rz e k lin a li tych  wtzystkich w  pismach swoich, 

k to rz y b y  czego intzego a lb o  n a ś la d o w a li, a lb o  sam i w y m y ś la l i  oprocz w o l i  

a  n a u k i s w tz te j jego, n a m  tzeroko w  pismach a  w  kronikach jego Sw iktych 

zo s ta w io n e j, k to rg  on zap ieczktow ak usty sw em i, p o d a w a jg c  bucha swego B o g u  

D jc u  sw o jem u, w o la jg c , iz  f is  ju z  wtzystko w y p  ekniko, czego nam  byko po trzeba  

a W  f ik  n ic  w isce j a n i p rz y c z y n ił a n i-d o k la d a t  n ie  m ia lo .  A  nakoniec i  o 

D uch u  sw ym  S w ik tym  nam  to  o b ie ca t ra c z y ł, tz  n ic  intzego w a m  n ie  p rzy . 

nieste a n t w y m y S li, jeno  to  podutzczy w  w a s , com ja  ro zm a w ia k  z w a m i. 

I  aposto łom  sw ym  S uch tym , idgc j u j  do O jc a  swego, westchngwtzy na  n ie  

d a l im  D uch a  swego s w ik te g o , aby n ic  intzego n ie  w y m y ś la l i,  jeno co jest 

Z w o l i  a  z  D ucha  jego S w ik tego , srodze im  to  p rzyka zu ją c , aby id ą c  po  św ię 

cie n ic  in n e g o  n ie  p o w ia d a li,  jeno L w a n ie l jg  S w ik tg , to  jest to  now e  z w ia 

s tow an ie  jego  a  now e a  w dzikczne poselstwo, k tS re  o n  nam  sam o czyw iśc ie , 

p o tw ie rd z a ją c  wtzystkie p ism a i  p ro ro k i,  p rz y n ie S c ; raczyk od B o g a  O jc a  sw o

je g o . A  tak  n ig d y i  f ik  koSciok s w ik ty  n ie  u n s f i l ,  n ig h yL  fik  n ie  o b k g d M  

k tó ry  m ocno stak p rzy  te j  gkow ie  sw o je j a  p rz y  te j m ocne j s ta le  sw o je j, p rz y  -

ty m  p a n u  s w o im . G d yż  p a w e k  L w lk ty  ja w n ie  w oka n a  nas, tz  zabny in n y

cz łow iek  Żadnego inn e g o  fu n d a m e n tu  a n i w y m y ś lić  a n i p o lczyc  może n a d  

C hrystusa p a n a  natzego. A  tenck to  kam ień nam  zako jon  na  te j brodze, o k tó 

r y m  n a m  p ro ro cy  p o w ia d a li,  o k tó ry  fik  jeden obraziS  może, a  d ru g i sobie 

na  n im  wdzięczne odpoczyn ien ie  uczyn ię  może.

A  ta k , gdyż ty  w ies t chrzeSciafisti ryce rzu , iz  tw ó j  cel a  fp n d a m e n t 

tw ó j  ryce rs tw a  tw e g o  n ig d z ie j f ik  in d z ie j Kciggngc n ie  może, jeno do tego  L w ix -

tego h e tm ana  tw o je g o  a  do tego k rd la  i  w od za  tw o je g o , p y ta n e  fik  o n im

co n a jrych le j a o to  matz przed oczym a sw em i od prostaka p ros tem i s ło w y  n a 

pisane S w ik te  stów a jego . iśc ie  n ie  d la  czego intzego, je n o  d la  jeżyka swojego 

Po lsk iego, in n y m  lu d z io m  m a lo  zna jom ego. G b y j wtzystkie in n e  n a ro d y  p iln ie  

fik  o td  s ta ra jg , aby w żd y  m ie li ja k ie  podpom ozenie p rzy rod ze n ia  swego p ism y 

a  na uka m i jkzykow  swoich. G dyż  p rzyrodzen ie  czkowieka nkdznegs ro d z i fix
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ja k o  g o la  t a b l i c a  z g o to w a n a  k u  p is a n iu ,  a le  s a m a  p rz e z  f ik  ż a d n e g o  p is a n k a  

u c z y n ię  a n i  o k a z a ć  n ie  m o ż e , a z  b x d z ie  f l g d  in n g d  o c h x d o z o n a . A c z  je s t w ie l^ ^  

s tra c h  p o k u s ie  f ik  o  ta k  g ^ b o k ie  rz e c z y  a  w tz a k o §  t y ,  c h o c b y c  f i k  eo n ie  z d a k o , 

, D z M a M ^ i H - w i e k  p r z y jm i j  w d z ię c z n ie  ja k o  o d  p ro s ta k a . A  z  o s ta t 

k ie m  u c ie k a j f ik  d o  M o jz e tz a  a  d o  p r o r o k o w ,  t o  je s t d o  ty c h ,  k tó r z y  t o b ie  le p ie j ,  

ja w n ie j a  tz e rz e j w o lk  a  n a u k g  p a n a  t w e g o  o b j a ś n i  b § d q  m o g l i ,  je Z liz e  f ik  

s a m  te g o  d o m a c a L  n ie  u m ie tz , g d y ż  te n  b k d z ie tz  p o c z g te k  m ia k ,  iz  w ^ d y  czksc 

w y r o z u m ie j  jk z y k ie m  s w o im .  B o  w id z i t z ,  Lz z a z id ro ^ c iw y  c z a r t  L te g o  n ie  

z a m ie tz k a k , a b y  b y t  i  t e g o  n ie  o d jg k  w  k o ś c ie le  p a n f l i m ,  Lz w k a s n a  n a u k a  

jk z y k o w i  k a ż d e m u  w tz k d y  b y k a  o d jk ta .  T a k ,  Lz i  Ś p ie w o m  k o ś c ie ln y m  i  m o 

d l i t w o m  p ro s ta c z k o w ie  z r o z u m ie ć  n ie  m o g l i ,  o  k tó ry c h  p a n  p o w ia d a k ,  i z  ich  

je s t k ró le s tw o  n ie b ie f l ie .  G d y ż  Z w ik t y  p a w e k  n a s  s ro d ze  z  te g o  u p o m in a ,  

a b y ś m y  w  C e r k w i B o ż e j  t y m  jk z y k ie m  m ó w i l i ,  k to r e m u b y  w tz y s c y  z r o z u m ie l i ,  

p o w ia d a jg c :  I z  je s t w ik k tz y  p o ż y te k  p o w ie d z ie ć  p ik c  sko w  t y m  jk z y k ie m ,  k t6 re m u -  

b y  lu d z ie  z r o z u m ie l i  n i z l i  p ik c  ty s ig c y ,  k to r e m u b y  n ie  z r o z u m ie l i .  P r z y p o 

m in a ją c  te z  t o ,  . i z  ja k o  m o ż e  rz e c  c h r z e s c ia n f l i  c z k o w ie k  A m e n ,  c h o c ia ż b y m  ja  

d o b re  s tó w a  m o w ik ,  g d y ż  n ie  z r o z u m ie ,  co  ja  b g d k  m o w ik .

A  t a k  g d y  ju z  te n  p o c z g te k  o d  p ro s te g o  p o la k a  m ie i  b k d z ie tz , g d y Z f l k  

c i  o  t o ,  k t o r y m b y  t o  w ik c e j p rz y s ta k o , p o k u s ić  n ie  s m ie jg ,  a lb o  n ie  chcg , a lb o  

te z  n ie  u m ie jg ,  p o d u tz c z y  t o  w  to b ie  p a n  B o g  z  k a f l i  a  z  m ik o f ie r d z ia  B o -  

f l i e g o  s w e g o , Lz ch o ćb y  f ik  t u  co n ie w L a d o rn o s c ig  a lb o  n ie u m L e jk tn o 6 c L g  u n io s k o , 

i z  t o  o b a c z y ^  b k d z ie tz  m o g k  a  uc iecze tz  f ik  d o  g kkb o k tzych  s tu d n ie z e k  p a n a  s w e g o  

L d o  c z e rp a .c z o w  ic h . A  z a  k a f lg  a  z a  w s p o m o ż e n ie m  p a n a  te g o  p r z y jd z ie tz  

p e w n ie  a  n ie o m y ln ie  k ' te m u ,  iz  z o s ta n ie tz  t y m  ry c e rz e m  a  t y m  w ie r n y m  b o 

jo w n ik ie m  p a n a  s w e g o  a  p o te m  w e H m ie tz  ta k ,  ja k o  je s t rz e c z o n o , w ie r n g  a  

w ie c z n g  z a p k a tk  s w o jk  z a  stakoSc a  z a  w ia r k  s w o jk ,  k t o r g  b k d z ie tz  d z ie rż a k  

w  t y m  b o ju  te m u  p a n u  s w e m u  a  te m u  R r o l o w i  s w e m u . C z e g o ś  ra c z  d o p o 

m a g a ć  w tz e c h m o g g e y  B o g  t r o j a k i  w  osobach  a  je d e n  w  je d y n o s e i B ó s tw a  s w e g o  

O jc ie c ,  S y n  i  D u c h  ^ w t z t y !

A M L U .







I .

Kazanie na pierwsza niedziel^ Adwentu.

P r z e c iw k o  t ru d n e m u  w y r o z u m ie n iu  o u n i ż e n iu  czkow ieczenstwa

p  a n ski eg o a po k orz e je go.

Rozraduj sie, cLrko Syonska, bowiem 
oto król twój idzie do ciebie sprawiedliwy 
a Zbawiciel twój.

te stówa Zwjgtej Ewanielji sg 
przywkatzezone dzLstejtzej niedzieli, 

ktorg zowig Adwentus, to jest przyjęcia 
panfliego, jest ta przyczyna, Lj fik naro
dowi ludzkiemu żadna pociecha, jadna 
radoLc większa nigdy stać nie mogla, 
jeno gdy sit wypetnWy proroctwa
0 panu a Zbawicielu naszym, Lz przyj^i 
miak juz prawie na flonczeniu świata, 
a ukazać sit w światem czkowieczen- 
stwie swojem, a tu ju j roztzerzyc mo
żność królestwa swojego Zwiktego, ktorg 
miat porazić czarta, 4mier^ grzech
1 wtzystkie inne przekazy, które przetzka- 
dzaky ku zbawieniu narodowi ludzkie
mu. A  Lz ta Ewanielja Z. o tem to 
przyjściu pana a Zbawiciela natzego, 
osobliwy grunt wiary mocnej w nas 
wzbudza, izbysmy fik nie obrażali, tak 
jako Dydowie i  pogani, na tem tak po- 
kornem a unizonem przyjęciu pana 
tego. Bo M o  pawek Z. pitze w I. l i 
fcie do Koryntów w I. rozdzielę: I z

pan Chrystus żydom flak fig obraże
niem, a poganom Halenstwem, to niffgd 
jngd nie przytzlo, jeno i§ tam gruntu 
mocnej wiary w nich nie byko. Jako 
i  dziś jetzcze i  tak do flonczenia świata 
ludzie niewierni to w sobie okazują 
i  okazowac bxdg, Lj nie przyjmg ani 
bxdg wdzięcznie przyjmować przyjęcia 
tego tak dobrotliwego pana swego. 
Bo jako naonczas, bgdgc panem i  K ró 
lem whego świata, pokornie wjechać 
raczyk do Miasta swojego, tak i  dzi^ 
w ludziach ubogiego a uniżonego stanu, 
przychodzić raczy do swoich wiernych 
z wdzikcznem poselstwem Ewanielji s.

A  przetoz te stówa Ewanielji 
Z w iM  tu na początku zakozone, iz 
K ro ! natz a Zbawiciel natz idzie do 
nas. A  my tez rozradowawtzy fik 
z mocna wiarg z takiego przyjścia tak 
wdzikcznego pana, abyśmy fik tez go
towali, a chedoHyli myśli i  serca swoje, 
jakobysmy go wdzi§cznie przyjęli w n§-

i
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dzne przybytki serca swego, jako nas 
tu Ewanielja tzerzej uczyc bxdzie, jeśli 
sobie uprosimy ku leptzemu zrozumie
niu podparcie a wspomożenie Ducha Z., 
co to każdemu dac obiecak natz miko- 
Zciwy pan, kto go jedno z wiernem 
a z pokornem sercem o to zgdac bxdzie. 
R torg Ewatzieljg napisak

Mateusz s. w rozdz. XXI. w. 1—9.

Obietnic rozlicznych samego jedy
nego Bóstwa jest na rozlicznych miej
scach wiele napisanych i  potem przez 
proroki mocnie utwierdzonych, o przyj
ęciu pana a Zbawiciela natzego, który 
fik miak w czkowieczenstwie okazać, 
snadj trudnoby to m iał kto wtzystko 
a zebrać, albo wyliczyć. Bo juz i  zy- 
dowie, majgc § tem tak wiele pisma 
j- świadectwa, pewnie, byli temu uwie
rzyli, i  dziś wierzg, Lz miak przyjZc 
Mesjatz^ Lz sik miak zjawie L rd l, który 
im zdawna obiecan byk, który miał 
wybawić a wyzwolić wtzystek naród 
ludzki od każdego udręczenia a zniewo
lenia ich. I  dziś z tg wiarg mocno 
stojg, bo o tem pisma i  obietnice pe
wne wtzkdy majg. Jeno Lz tego prze
patrzyli, jeno Lz tego nie zrozumieli, 
jaki to miak byZ K ró l, a jaki to miak 
byc Zbawiciel. O ni rozumieli, i j  fik 
ten N rd l im miak zjawić w  świeckiej 
możności, a miak je wybawić a wy
zwolić mocg a gwaktem obyczajów świa
ta tego, tylko z tej doczesnej niewoli na 
Zwiecie. A  tego nie baczyli ani je- 
tzcze i  dzLZ baczg, iz im byko więcej 
potrzeba takiego Nrola i  takiego Zba
wiciela, któryby je byk wybawił z onej 
wiecznej mocy a z wiezienia czartow- 
skiego i  z Zmierci wiecznej, w ktorg

byk poddan wtzystek naród ludzki za 
przeklęciem panskiem, przez grzech pier
worodny, a za przestąpieniem w Raju 
przodka natzego.

I  nadziewali fik, Lz ten R ro l a ten 
Zbawiciel miak nastać a okazać fik, 
jako fik byk okazak Mojzetz, który rnocg 
Boskg wywiodk byk przodki ich z sro
giego wiezienia od króla Faraona 
z Egiptu, a przewiddktzy je przez suche 
morze, wiodk je przez putzczg do ziemi 
im obiecanej. Acz ich tam nie wiele 
wetzko, jedno ci, którzy wiernie stali 
przy panu swoim. Jako tez byk na- 
stak i  Dawid, który, aby nie byky po
brane w niewolg wojska Żydowskie, za- 
bik onego okrutnego a zbrojnego olbrzyma 
Soliatza, bedgc sam w mkodej niewin- 
noZei swojej, zadng zbrojg nieprzypra- 
wiony. Albo jako tez byk nastak Ge
deon, Jozue, Judas, Machabeutz, które 
pan Bog miedzy nimi pobudzać raczyk, 
a Ducha moznoZci swej dawać im ra- 
czyk. A  takiego króla oni fie nadzie
wali, i  dziś czekajg, który je podobno 
juz omyli, bo fie juz ffonczyky i  wy- 
pekniky wtzystkie obietnice ich. Bo i to 
wtzystko, co fie dziako na ten czas 
nad nimi, figurowało tego Rrola 
a tego Zbawiciela natzego, który fik  zja
wić miak, a nas nie tylko z tej docze
snej, ale i  z wiecznej niewoli a z mocy 

.czartowskiej wykupić a wybawił miak.
A  nakoniec juz ten natz mikoZciwy 

pan, jako dobrotliwy ojciec, nie chcgc 
zaniechać jako obkedliwych synów swoich, 
aby ich jetzcze przestrzedz a upominać 
nie miak, aby nie mieli obaczyc a lepiej 
zrozumieć o przyjściu tego to Rrola 
a tego Zbawiciela, a intzego aby ju^ 
dalej nie czekali, ale izby zrozumieli, 
Lz fik miak okazaL pokorny, niewinny,
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a sprawiedliwy, wzbudzil juz na ostatku 
Ducha swego W itego w zacnym pro
roku Zacharyatzu, który im juz jawnie 
powiadal o tem pokornem przyjęciu 

I jego. Tak jako to i sam pan tu w tej 
I Ewanielji przypominać raczy. Gdzie 
I mówi tak ten Zacharjatz ku zebraniu 
IludzkLemu, cietzgc je od pana Boga 

swego, iz ich nie mial tak zaniechać 
' w tym wiecznym upadku zbawienia 
- ich, ale iz juz mial dosyć uczynię obie

tnicom swoim, a zestac im juz tego 
obiecanego Odkupiciela, L który miar 
przejednać gniew Wikty jego, a zje
dnać wieczne przymierze narodowi ludz
kiemu. Gdzie tak powiada ten blo- 
goskawiony prorok: Juz fik nie lzkaj, 
corko Sydnfla, oto Rrol twój idzie 
do ciebie pokorny, fledzgc na oslity, 
i na oWciu jej postutznem.

Toc juz tu bylo prawie w oczy, 
toc fik juz tu prawie obaczyc mogko, 
iz fik ten Rrdl M  miar okazać, ani 
w ladrzech (pancerzach), ani w po- 
zkocistej zbroi, jedno na oWciu, a bar
dzo w pokornej postawie, jako tu ten 
prorok powiada. Co fik to wtzystko 
okazako przy Wiktem zjawieniu a wje
chaniu jego do Jeruzalem, Miasta swo
jego. patrzajje — każdy chrzescianfli 
wierny czkowiecze, jako fik matz cietzyi 
pijmy, proroctwy i dawnemi figurami, 
które fik dziaky o tym natzym Patrie, 
a o tym natzym Zbawicielu, i które 
fik w nim potem jawnie wtzystkie wy- 
perntty. Albowiem acz juz byk pan 
natz trzydzieści lat na Wiecie, acz juz 
byk wiele dróg dla zbawienia natzego 
uczynir, Me to snadj nam była naj- 
potHebniejtza droga jego, gdy juz czy- 

,nigc dosyć woli a rozkazaniu Boga 
Mjca swego, a wypekniajac pisma a obie

tnice prorockie, dobrowolnie raczyk 
jechać, tak jako o nim prorokowano, 
do miasta swojego, gdzie juz wiedzial, 
iz tam mial podjgc sroga mkkk a okru
tna śmierć, wedlug pisma prorockiego, 
a ta to śmiercią, a ta wdzikczna ofiara, 
aby byk ubkagak gniew srogi Boga, 
Ojca swego niebieskiego..

 ̂ Patrzajze pilno, abyś zrozumiak, 
iz on jednak dosyć uczynik stanowi 
swemu krolewffiemu, czemu niewierni 
nigdy zrozumieć nie mogą- Albowiem 
kto go prowadztt obacz, one zacne kfia- 
Zkta, a owtzem zacniejtze ni^li wtzyscy 
królowie ziemscy, to jest, Wikci Apo
stołowie jego, o których z dawna Da
wid W . powiedział: I z  postanowitz 
je, mily panie, kfiazkty nadewtzystka 
ziemg. O których tez i sam pan po- 
wiadak: I z  ci ze mna W a  Mzio 
wtzystkie króle i wtzystkie inne narody 
ludzkie, prowadzily go tez niewinne 
dziatki, miecac kwiecie a gakazki, znaki 
niewinności swojej, przed nogi jego. 
O ktotych on sam powiadać raczyk, 
L5 tych jest królestwo niebieskie, pro
wadzili go tez Wikci, pokorni, a cno
tliwi ludzie, miecge odzienie swoje pod 
nogi jego, to jest zejmujgc z fiebie 
stare zwyczaje niedowiarstwa swojego, 
a obkoczac fik w nowe odzienie wiary 
a stakosci swojej. O których -podobno 
-Ezdraz powiadal temi ftowy: I z  wi- 
dzialem w widzeniu swojem na górze 
Synaj ttutzczk ludzi niezliczona, a m ip. 
dzy nimi chodzik mlodzieniec stanu wy
sokiego, a wkladak korony na glowy 
ich, a palmy dawak w rkce ich. I  tak 
mi powiedzial Aniok, gdym go pytak, 
coby to byko, H  to sa ci, którzy 
zwlokltzy z fiebie stare odzienie, oblekli 
fik w nowe wiary swojej. A ten mko-
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dzieniec,rto jest Syn Boży, ktorego 
oni za żywota swego wyznawali.

Obaczze to tedy, czego zadny nie
wierny obaczyc nie może, jako to byko 
zacne wjechanie pana twojego, a jako 
go zacni stanowię prowadzili, gdy to 
u siebie uwazyc b^dzietz chciak. A  iz 
jechak na orlicy niewolnej i  na o^lx- 
ciu jej, ktorg on byk rozkazak rozwią
zać Apostokom swoim, to fik znamio- 
nowako, Lz on rozwigzac miak naród 
zydowsti, który byk zwigzany zakonem 
a przekuciem, i  podany w wieczng 
niewoU czartowflg, a przypuścić je 
miak ku mikosteMiu swojemu, i  ku tej 
zgodzie, ktorg o nie z Bogiem Ojcem 
uczynię miak, jeśliby tego kiedy wdzię
czni byli. A  takież i  ono oZU, które 
jetzcze byko niestrocone ani ogkaflane, 
znamionowako naród pogansti, który 
byk nieffrocon ani zakonem, ani za- 
dnemi ustawami, który jetzcze nie znak 
ani Boga, ani prawdy, ani zakonu, Lz 
on to wtzystko mLkoZcLwLe okrocic miak, 
a przywieść ku uznaniu swemu, i  na 
to  jechak, czynigc dosyć obietnicom 
Boga, Ojca swego niebiestiego, L p i
smom prorockim.

Albowiem ktoby to byk obaczyc 
mogk, iz i  Mojzetz i  Dawid i  inni 
wtzyscy królowie L wodzowie, którzy 
z niewoli wywodzili a wybawiali, za 
przejrzeniem panstiem, przodki natze, 
jawnie nam figurowali a okazowali 
zjawienie a przyjęcie tego Rrola, który 
nas nie tylko z tej doczesnej, ale 
i  z onej wiecznej niewoli a wiecznego 
przekucia wywieść a wybawić miak.

Albowiem ten światy nam obiecany 
Rrol, ktorego jawnie figurowa! Mojzetz, 
gdy wiodk przodki natze przez morza 
L przez putzcze, do ziemi onej srpUtej

a im obiecanej, który nas wiedzie jako 
prawy Mojzetz z mocy a z wiezienia 
onego Faraona, czarta srogiego, prze
ciwnika natzego. A  wiedzie nas przez 
morze a przez putzcze do ziemi nam 
obiecanej, to jest, przez rozmaite nie
bezpieczeństwa a obUdliwosci tego nę
dznego świata, Ho onego obiecanego 
a z dawna nam zgotowanego króle
stwa swojego. A jako do ziemi obie
canej nie wtzyscy wetzli przodkowie 
nast, jeno ci, którzy wiernie a mocnie 
stali przy panu swoim, także tez jest 
rzecz nieomylna, Lz ci wtzyscy  ̂ którzy 
tu mocnie a wiernie stojg przy panu 
swym, nieomylnie dojdg do onej obie
canej ziemi, a do onego W  zdawna 
zgotowanego królestwa niebiestiego. 
Ale ci, którzy fig tukajtz po tej putzczy 
świata omylnego, w obUdliwych na
dziejach swoich, ci jako i  zydowie bar
dzo fik M  nie tutzk, by fik docze
kać mieli królestwa pana tego.

Także tez i  on Dawid, który w mło
dej niewinności swej zabik okrutnego 
a zbrojnego Soliatza, a wybawik woj- 
fla  zydowsti e z wiecznej niewoli. 
Wtzystko fik to figurowako, iz ten nie
winny Dawid, pan a Zbawiciel natz, 
miak przyjąć a porazić onego okrutnego 
Goliatza, czarta, przeciwnika natzego, 
a wywieść narody wtzystkie z mocy a 
z wiezienia jego. R tory zawzdy zbroj
nie a z rozmaitemi przyprawami, jako 
o nim p io tr  ZwUty pitze, krgzy jako 
lew, kogoby. pożreć mogk, a przywieU 
w niewoU swoje, a do królestwa swo
jego, które jemu i  skugom jego jest 
wiecznie zgotowano.

A iz przejrzą! pan Bog, Lz«tego 
naród ludzki obaczyc nie miak, Lz przyj
ęcie tego Rrola, który fi§ miak zjawić
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na flonczeniu Zmiata, nie miako fik 
ZciWac tylko na wyzwolenie tego do
czesnego Żywota, a nie takim ktztaktem 
fik miak zjawić, jako inni królowie 
i  inni ksttzZkta, w możnościach swoich, 
a niechcgc narodu ludzkiego jako mi- 
koZciwy pan w tej obkkdliwoZci zosta
wić, opowiedział im  to przez Abakuka 
proroka temi stówy: Oto od wschodu 
skonca przyjdzie wam Dog, a z  góry 
Faran, Zwikty jego, a ogarnie niebo 
chwaka jego, a stawy jego bkdzie pekna 
ziemia, blast jego bkdzie jako ZwLa- 
tkoZc, a moc jego w rM ch jego, a bk
dzie zakryta moznoZc jego, przed 
oblicznoZcig jego ueiecze śmierć, a upa
dnie djabek przed nogami jego.

Tu obacz mikoZciwg kaflk nad na
rodem ludzkim pana Boga natzego, iz 
on obawiajgc fik? aby fik ludzie nie 
unieZli w mniemaniu swojem, jakoż fik 
ich wiele uniosto, jawnie im opowie
dzieć kazak, jaki to miak byc Nrol, 
a jako fik zjawić miak. Bo nie z wojski, 
ani z zadnemi moznoZciamL.ZwieckiemL, 
jedno iz w rkku jego miaka byc zakryta 
moc jego. A nie ziemscy królowie na 
ten czas mieli hokdowac jemu, jedno 
czart a Zmierc mieli upaZc przed no
gami jego. Albowiem blask ZwiatkoZci 
jego, jako tu o nim prorok powiada, 
okazak fik jawnie na górze Tabor, przy 
Zwiktem przemienieniu jego, gdy przy 
wielu świadkach raczyk okazać Bostwo 
swe w Zwiktem czkowieczenstwie swojem.

Jako tez ono i  Ezajatz jawnie 
o tem jego swtztem przyjZciu a zjawie
niu powiadak, temi stówy —  mowigc: 
I z  dla Syonu, to jest, dla zebrania 
wierWych pańskich, milczec nie bxdk, 
a dla Jeruzalem mowie nie przestany az 
fik ukaże jako jasność sprawiedliwy

jego, a Zbawiciel jego jako lampa bk
dzie zapalony, a oglgdajg poganie spra
wiedliwego twego, a królowie wtzyscy 
wielmożnego twego. A  bkdzie mu 
wezwane imik nowe, ktdre usta pańskie 
mianować bkdg. A bkdzie korona chwaky 
twojej w rkku panflich, i  whystkie przy
prawy królestwa twego w rkku Boga 
twego. Tuc jawnie prorok powiadak, 
ize fik ten pan a ten Zbawiciel nie 
miak mazaZ jako świecki a koronowany 
król, jeno i j  korona jego i  wtzystkie 
przyprawy krolswflie jego miaky byc 
w flarbie niebieskim, w rkku Zwiktych 
spokecznego Bóstwa z Bogiem Ojcem 
jego. Jedno tylko miak fik ukazać 
narodom ludzkim, jako tu prorok pitze, 
w mierności, w pokorze, a w - spra
wiedliwości swojej. To to byko bardzo 
trudno rozumieć niewiernikom o takiej 
zacnoZci jego, gdy fik tu na Zwiat 
w takim niedostatku ukazak: bo by 
nam byky tego pisma i  inne podobień
stwa nie podparky, pewnie zęby o nim 
jako i  o innym czkowiecze prostym 
każdy rozumieć mdgk.

. Bo mąko wyżej tenże Lzajatz o tym 
ze także powiadak —  gdzie m 6wi: 
rvy , ktorzyZcie mdkego serca, bgd^cie 
potwierdzeni, a nie bójcie fik, albo> 
wiem oto przyjdzie Bog watz, a przy
wiedzie z sobtz każdemu pomstk i  za- 
pkatk, a pewniec przyjdzie, a wybawi 
nas. A  na ten czas bkdg otworzone 
oczy ślepych a gkuchych fik utzy odem- 
knq. w  ten czas skoczy chromy jako 
jelest, a usta niemego otworzone bkdq. 
Tuc prorok nie mówi o prostym 
a o Zwieckim królu, który nie może ani 
ślepemu oczu, ani głuchemu utzu otwo
rzyć. '—  Ale powiada, iz przyjdzie 
Bog twój, to jest ten, ktdry zakryje
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B o stw o  swe w  człow ieczeństw ie sw ojem . 
T u c  p ro rok  m e m ó w i, Lz bxdzie p o ra -  
zak , m iast dob.yw at, husy tzykow at, a le  

p o w ia d a , iz przyniesie z sobą zapkatk 

i  pdm stk  w  sp raw ied liw o śc i sw ojej. 
T u c  tez p o w ied z ia ł wtzystkie znaki, 
W r e  fik m iary  okazać p rzy  z ja w ien iu  
jego- iz Zlepi w idzieć, n iem i m ow ie, 

g tutzy flytzec, chrom i flakac b§da. Co 
fik wtzystko ja w n ie  okazako przy  Zwik- 
tem  przyjZciu jego. A  coz, gdy  teg o  
niew dzięczny n a ró d  ludzki, a n i ro z u 
m ieć, a n i  tem u  w ie rz y i cheiak. A  W 
fik wtzystko dzieje, iz grzech a  n iedo 
w ia rs tw o  zaZ lepi oczy ich i ze w idzieć 

bgdg a  n ie  u jrz ą , flytzec bgdg a  nie 
z ro zu m ie ją , jako tenże p ro rok  z d a w n a  
tez  o tem  op o w ied zia t. P a trz a j^ e , iz 

ile  tu  p rorokom  flytzytz, o p o w iad a jąc  
to  przyjZcie p a n f l ie ,  każdy n a  ci§ w oka, 
iz  p rzy jdzie  B o g  tw ó j, N ro l  tw ó j, 

Z b a w ic ie l tw ó j. A  gdyż flytzytz, Lz 
tw s j ,  s tara jze  fik tez p iln o , m oj m iry 
b ra c ie , a b y ś  tez ty  byk M a sn y  czło
w iek  i  po d d an y  jego , a  okaz m u wtzyst- 
kie p o d ob ieństw a  w ia ry  i  cnoty  sw ojej, 

chcetzli go  królem  sw oim  w taZ nie  ro z u 
m ieć, abyZ m u  ten  podatek  dak, w  k tó 

ry m  fik on kocha, ab y  fik takież on 
p rzyznak  k 'tob ie , jako tez ty  radbyZ  

g o  m iak za  w kasnego k ró la  sw ego. B o  
w ie rz  m i, ku kom u fik ten  B r o l  p rzy 
z n a , a  iz zostan ie  p ra w y m  kró lem  jego , 

i j  lep iej jest, an i^ lib y  go  sobie wtzyscy 
k rd lo w ie  i  Cesarze Z m ia ta  te g o  w zikli 

z a  rodzonego  b ra ta ,  gdyż ci wtzyscy 
sg proch a  b to to  przed n o g a m i Zwik- 
te m i jeg o . R ozm yZ lajze fik n a  to  p il 

n ie , a  p a trz , abyZ fik n a jm n ie j nie 
w ytaczak  od takow ego  p a n a  sw o jeg o : 
p a m ik ta j, abyZ n i w  czem nie przeflu- 

ch at w o li a  ro zk azan ia  je g o : i  owtzem,

jeZliz D uch Zwikty takow e serce pod 
uczy w  tob ie , iz zupetn ie  a  tzczerze 

poznatz teg o  p a n a  a  R r o la  swego, tedy  
fik o tem  p iln ie  s ta ra j , jakobyZ sobie 

n i w  czem nie narutzyk Zwiktej ta f l i  

jego.
S tu ch a jze , jak im i gtosy te  ttutzcze 

przez D ucha Zw iktego sp raw ione  w o- 
ta ty ,  z ab ieg a jąc  drogk jem u . M e  m o- 
wikyc, w ita j ,  m ity  królu , ale  w o ta ty :  
H osanna  in  excelfis filio  D a o id : Co 
fik w y k ta d a : z b a w  n a s , m ity  p a n ie  
z wysokoZci, synu D a w id ó w . B to g o -  
flaw io n y , ktoryZ przytzedt w  Lmik p a n a  
natzego. T u  obacz, jak iej stuzby ten  
N ro l  a  ten  p a n  tw ó j od ciebie p o trze 

buje, nie, LzbyZ m u miak jakieZ zw ierz- 
chowne poczciwoZci czynie, ale  matz go  

ta k o w a  chw ata  czcie, jako B o g a  sw ego, 
jako p a n a  a  Z b aw ic ie la  swego, tak  
jako go  o to  ci Zwikci ludzie ezcili a  chw a
li l i ,  w y zn aw a jg c , Lz jem u sam em u, 
jako B ro lo w i n ad  kro lm i, tak o w a  
chw ata  n a le za ta , k td ra  w taZ nie  należy  

sam em u B o g u  n a  wysokoZci.
A  stgd fik jaZnie każdy w ie rn y  

p rzy p a trzeć  m oże, iz on i ludzie Zwikci, 

p ra w d z iw ie  a  tzczerze b y li p o zn a li 

p a n a  C hrystusa byc p raw d z iw y m  B o 
g iem  i cztowiekiem , gdy  go  tg  chw ata  
czcili, k tó ra  sam em u p a n u  B o g u  należy .

A  tak  z tego  podob ieństw a ro z 

licznego , a  z tego  dziw nego  p rzepo 

w ia d a n ia  prorockiego juz m ożem y ro 
zum ieć, iz  to  jest ten  N ro l ,  Lz to  jest 

ten  Z b aw ic ie l, k tó ry  fik n am  u k aza t, 
jako o n im  p o w iad an o , pokorny . A  to  
d la te g o , ab y  pychk, ztoZc, a  u p ó r  c z a r ta  
p rzeciw nego , pychk Z w ia ta  ob tudnego  

pokora  sw o ja  przekomak, i  aby  naS  tez  
takież nauczy t tak  fik zachow yw ać n a  

ty m  nkdznym  Zwiecie. J a k o  on sam
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powiedzial: Uczcie flg odemnie wtzyscy, 
albowiem ja cichy a pokorny jest. 
I  jako tez stan pokornych a cichych 
ludzi na wielu miejscach blogoskawic 
raczyk.

A tak obacz a uwaz to sobie, jako 
ma byc u wtzystkich wiernych wdzięczne 
to przyjście swixte jego, i  jakoś po
winien wdzięcznie przyjgc tak zacnego 
gościa, który duchownie przez laflg 
a przez mikosc swg zawzdy fig bierze do 
ciebie a do przybytku serca twojego. 
I  jakoś powinien wzrutzyc myśli swe, 
a wyjsc z onemi tlutzczami, a woląc 
z niemi: Zbaw nas, miky panie z wy
sokości, Synu Dawidów. A miotać 
kwiatki pokornej prośby a modlitwy 
twojej pod nogi jego.

Albowiem sam cie on nadobnie 
uczy, jako six matz stroić a przyprawić 
w przybytku swoim ku przyjęciu jego, 
gdzie mówi w onej Ewanielji: I z  
ktokolwiek bidzie milowak mnie, a slow 
moich sluchac b§dzie, tedy flx go tez 
ja rozmiluje, a do niego z Ojcem swym, 
i z Duchem swigtym przyjdziemy, a mie- 
tzkanie sobie z nim wdzięczne uczynimy.

Tknietz sie sam, jeśliś mu obojga 
ego nie powinien, milowac go, gdyż 
on ciebie tej tak umilowak, iz cix sy- 
naczkiem Boga, Ojca swego, a bra- 
citzkiem swoim zowie L uczynił, jz do 
ciebie dobrowolnie sam przyjść chce, 
a iz ci wtzystko poddak pod nogi twoje 
a w poslutzenstwo twoje. Obaczze, 
jako cik uwielbił, jakoc wtzystko pod- 
rzucil pod nogi twoje, tak iz Dawid 
zadziwowawhy six temu, mówi: I  coz 
jest to, mily panie, za czlowiek, izes 
go tak uwielbil? a malos go cos po- 
nizyk od Aniolow. Bogactwa i pocz

ciwości dales w dom jego, i  wtzystkos 
inne sprawik ku potrzebie jego.

Tknietz fik tez, jeśliś nie powinien 
slow jego sluchac. Azaz tam najdzietz 
co srogiego albo przykrego, a zwla- 
tzcza, gdzie co ku swym wiernym mówi, 
jedno wtzkdy one laflawe a mile obie
tnice, nie inaczej, jedno jakoby wlasny. 
ojciec z synaczki swymi mowie mial, 
mowigc: Synaczkowie moi najmilejfi, 
których sobie teraz znowu nabywam, 
rpolajgc: Pojdzciez do mnie, moi mili, 
iz was ochlodzk, iz was pocietzk. Mo- 
wigc: Iz wam jeno dam znać taje- 
mnosci królestwa swego, a innym 
w przypowieściach. I wtzxdy a wtzkdy 
jako mily ojciec rozmawia fik z nami 
jako z wlasnymi synaczki swoimi. A to 
tez zasik z drugiej strony obacz, jako 
srogie sentencje przeciwko tym wytzly, 
ktorzyby jemu wierzyć a slow jego 
sluchac nie chcieli. Bo on powiada, 
iz takiego juz sadzie nie trzeba, bo sik 
juz sam każdy osadzil. Gdzie tez na 
drugiem miejscu mówi: Iz ja Żadnego 
takiego znać nie chc§, który mnie tez 
znać nie chciak. A iz si§ mnie zapark 
przed ludami, ja fik go tez chcx za
przeć przed Ojcem swoim.

A tak przykladem tych świętych 
ludzi, którzy go z taka wiara a z taka 
myslg, jako tu w Ewanielji stoi, 
nabożnie prowadzili, nielza jeno nam 
tez zabiegając woląc a prosić: Zbaw 
nas, miky Synu Dawidów, któryś przy- 
hedl z wysokości, a przypuścić wtzystko 
na swixte miloflerdzie jego. A zwlo- 
czyc stare odzienie grzechów swoich, 
a miotał przed nogi jego, tzukajac 
milosierdzia jego, bo żadna intza rze
czą nie wygramy, jeno pokornem ser
cem swojem a miłosierdziem jego.
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A  pokozmy w nim tk zupekng wiarg 
L nadzieje swoje, iZ on dla tego przy- 
tzedl z wysokości- a ukazal flk w czko- 
wieczenstwie swojem, iz którzy tego 
bedziem wdzięczni, a jemu wiernie 
dusac będziemy, a pokornie sie na kafle 
jego puścimy, iz nas zbawi, iz nas 
uwielbi, a z niewdzięczników uczyni 
wdzięcznymi syny Bogu Ojcu swojemu.

S u m a  z t e j  w t z y s t k i e j  E w a -  
n i e l j i ,  na n a u k i  k r o t k o ,  d l a

leptzej  p a m i ę c i  zeb r ana .

A  tu fle mamy pilnie przypatro- 
wae z tej Lw an ie lji ^wietej, abyśmy 
poznali, jaki to jest N ro l, i  przecz 
w tak uniżonym stanie okazać sie ra
czył. Jedna przyczyna, aby pohatzbik 
chardosc i  nadetosc ludzi świata tego, 
a. aby tem stlumil pychę czarta spro
śnego, a my abyśmy fle tez tego od 
niego nauczyli. Druga,' abyśmy to 
sobie uwazyli, iz pokornemu wtzystko 
fle sporzy, a wtzystko idzie z wielkg 
powaga, obaczywtzy to, chociaż tu pan 
pokornie jechak, jacy stanowię a jacy 
ludzie Zwieci a poważni czynig mu 
poczciwotzc, i  idg podle niego. Tak^e 
fle tez każdemu pokornemu a uniżonemu 
stanowi zawzdy dziać bedzie. Trzecia, 
abyśmy ustawicznie na to pomnieli, 
iz  go prorocy opowiadają byc wla- 
snym Rrdlem natzym, a Ljbysmy fle 
tez o to pilnie starali, abyśmy mu tez 
te podatki postąpili, w których fle ten

B ro l kocha, to jest, wiarę, nadzieje, 
serce uniżone, a milowe wierna, i  k nie
mu, i  ku bliźniemu swemu, aby on 
nas tez potem poznal, zetzmy wlafni 
poddani jego, a dziedzice świętego 
królestwa jego. Czwarta, abyśmy wytzli 
w czystych myślach przeciwko niemu, 
a zejmowali z fiebie odzienie grzechów 
swoich, a m iotali przed nogi jego, wo- 
lajac za nim: Bgd^ pochwalon, natz 
m ily panie, któryś przytzedl na wy
bawienie natze. A  przytem miotali 
mu kwiatki cnoty, wiary, a niewin
ności swojej, a nawtzem poruczali fik 
jemu.

A tak wokajmy k niemu ustawicznie 
nabożnymi glosy, iz gdyze^ dla nas tu 
przyjść raczyl, natz wtzechmogacy panie, 
w tym uniżonym stanie swoim, raczze 
sprawić a unLHyc myśli i  serca natze, 
abyśmy ci§ wdzięcznie przyjawtzy, pana 
a Rrola swojego, Tobie fik tez w la- 
snymi a wiernymi poddanymi i  slu- 
gami Twojemi okazali, a ju - fik ciebie 
nie putzczali, azby^my flk prawie do
prowadzili do wlasnego dziedzictwa 
twego a do krdlestwa twojego, po onym 
srogim a sprawiedliwym sadzie twoim, 
abytz nas tam oddal Bogu Ojcu swe
mu, jako wlasne dziedzictwo swoje. 
Co nam racz zjednać przez blogosla- 
wione przyjęcie swoje, a zjawienie 
swiktego a wiecznego Bóstwa twego 
w czkowieczenstwie swojem, u Boga 
Ojca swego, wtzechmogacy natz panie, 
na wieki wieków, Amen.
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P rz e o iw k o  besp ieczenstwu naszemu w t y m  nędznym  ż y w o c ie  

naszym, iz nas zadny  strach nie rusza.

II

A w ten czas ujrzg Syna cztowieczego 
przychodzącego w obłoku z moiuoscig wielka 
i z swiatkoscia wielkg etc.

AAatz mikoZciwy pan, iz byk obiecan 
M  przez ProrokL, iz  fik tu miak zja
wić na świat w czkowieczenstwie swo- 
jem, w wielkiem uniżeniu a w wielkiej 
pokopze. Co fik wtzystko okazako przy 
zjawieniu jego, iz tego byka potrzeba 
ku zbawieniu natzemu. ' Obiecak tez 
to zasik ukazać przeciwnikom swoim, 
a niedowiarkom swoim, ktokzy go tu 
przyjąć i  poznać nie chcieli, iz to maja 
poznaj jaki to byk R ro l a jaki to 
byk pan. Bo daleko rożny od mnie
mania natzego,' gdyż my tu oto na 
Zwiecie, obfitując w dostatkach, w bo
gactwach, tak sobie tutzymy, jakobyZmy 
to z wkasnych fik natzych mieli, a izby * 
nam to za natzem wkasnem staraniem 
przypadako, i  tak z tej przyczyny my 
częstokroć zaniedbywamy pana Boga 
swego, nic fik nie rozmyZlajac na stra- 
tzliwe przyjZcie a na ostateczny sad jego. 
Co fik jawnie w niewiernikach okazuje. 
Bo niechaj oni, jako chcą, w mniemaniu 
swem'moznoZciom tym doczesnym ufa
ją, ale obacza na on czas, gdy fik im 
ten pan okaże na sadzie swoim, jako

to jest stratzliwa rzecz, nie skuchac go 
a nie dufac jemu, i  tam dopiero do- 
Zwiadcza, jako jest rzecz sroga, wpaZc 
w rxce Boga żyjącego. A  przeto te 
skowa jego sa tu za początek zakozone, 
iz fie ma okazać z wielka moznoZeitz 
swoja a z ZwratkoZcia swoja- Ale kiedy 
to byc ma, żadnemu tego nie oznaj- 
mik, zostawujac nas tak przy wątpie
niu, abyZmy zawzdy gotowi byli. 
A  wtzakoz znaki a podobieństwa, ktdre 
fik przedtem dziać maja, jednak prze
powiedzieć raczyk. Jako to w Ewa- 
nielji napisano stoi, która napisak

LukaH światy w XXI. rozdzielę,
25— W . w .

O tym panu wtzyflkie pisma Zwiad- 
cza, iz dziwny jest, a dziwne jego 
sprawy. A  nigdy tego zaniechać nie 
chciak, aby byk nie miak okazać jakich 
dziwów moZnoZci Bóstwa swojego, 
a zwkatzcza gdy miak odmienić jaki stan 
Zwiata tego, albo jaka nowa sprawk 
na nim uczynię. Bo i  w on czas, gdy
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zydy wiódł z Egiptu, a iz chciał po
stawić nowe królestwo ich, a przywieść 
je do ziemi im obiecanej, tedy wielkie 
dziwy a wielkie znaki Bóstwa swego, 
wiodgc je z Egiptu, przez Nojzetza 
okazowac raczył, tak jako o tem w księ
gach Mojzetzowych tamże tzerzej napi
sano stoi. Gdy tez m iał zjawić na 
św iat człowieczeństwo swoje, nie chciał 
tez tego bez osobnych dziwów zanie
chał Bo Anieli na powietrzu śpie
w ali, gwiazdy st§ nowe okazowały, 
cudzoziemcy go z upominki po światu 
tzukali, i  wiele innych rzeczy a znaków 
Bóstwa swego okazowac raczył.

A  przez whystkie czasy żywota 
swego, nigdy nie zamietzkał okazowac 
możności Bóstwa swego, umarłe krze- 
tzgc, chore uzdrawiajgc, diabły stratzgc, 
po morzu chodzgc. A  nakoniec gdy 
ju j  dokończył spraw wtzystkich zbawie
nia ludzkiego, a chciał je juz zapieczę
tować mxkg a drogg śmiercig swojg, 
a ofiarować ciało swe Bogu Ojcu swe
mu za człowieka nędznego, jednajgc 
łask? a przymierze jemu, tu dopiero 
L nad przyrodzenie raczył okazać dzi- 
wng możność Bóstwa swojego, czego 
rozum człowieczy ogarngc nie mógł, 
iz słonce zaćmiło jasność swg nad 
przyrodzony czas swój, litu jgc mxki 
a śmierci jego. Ziemia trzęsła stx iz 
nie mogła odzierzec krw i świętej 
jego. Umarli z grobów wstawali, wy- 
znawajge Bóstwo jego. Opoki six pa
dały. I  innych wiele rozlicznych dzi
wów okazowało moc Bóstwa jego, 
a odkupienie narodu człowieczego.

A gdy juz to wtzystko sprawić ra
czył, a postanowił dostatecznie odku
pienie narodu ludzkiego, i  zostawił 
wtzystkim wolg a naukg swojk, jako sir

przeciwko jemu zachować mieli, obie- 
cujgc wiernym swoim dziwne od 
dziwne rozkotzy tu na świecie, i  w kró
lestwie swojem, ktorzyby byli uwierzyli 
jemu, a mocno stanęli przy nim jako 
przy panu swoim. Obiecał te§ zawzdy 
sie mścić nad niewiernymi swoimi, 
którzy go przyjgc ani poznać nie chcieli, 
a wzgardzili przyjście jego i  śwtztg 
nauk? jego. I  zostawił to sobie, iz 
tu ma przyjść na skończeniu świata 
w wielkiej możności swojej, i  okazać 
to, jakiej on wielmozności panem był, 
a jakiego królestwa Brólem był, a tam 
juz wypełnić a dokończyć wtzystkich 
obiecanych radości wiernym swoim, 
a okazać tez to niewiernym a prze
ciwnikom swoim, jako to była sroga 
rzecz, tu na świecie odstgpic go, a nie 
dufac jemu. Co tu i  w tej EwanieljL 
miłościwie obiecuje miłośnikom swoim, 
mowigc im : 3z gdy to ujrzycie, nic 
fl§ nie lękajcie, albowiem ju j  bliffo 
jest królestwo watze, a odkupienie watze.

A iz tego czasu, ani Apostołom, 
ans Aniołom, ani żadnemu stworzeniu 
oznajmić nie raczył, to jest przyczyna: 
Abyśmy si§ tak zawzdy zachowywali, 
abyśmy zawzdy do tego gotowi byli. 
Albowiem to jest rzecz pewna, jako 
nas tu zastanie czas dokończenia na- 
Hego, a w jakich sprawach tu zejdziemy 
z świata tego, tak juz na on czas, 
bez wtzego miłosierdzia, czynigc dosyć 
sprawiedliwości swojej, każdego sgdzic 
bidzie raczył. 3ako to nam dał znać 
w onej Ewanielji o onej ptzenicy a o 
onym kgkolu, iz mu tak pan do- 
putzcza rość az do pewnego czasu. Ale 
gdy przyjdzie żniwo, iz w ten czas 
zstgpig Anieli Boży, a wybiorg kgkol 
ze ptzenicy, który wrzucg do ognia
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w i e c z n e g o ,  a  p tz e n ic g  z g r o m a d z a  d o  

g u m n a  p a ń s k i e g o .

A  w t z a k o z  t y c h  t a j e m n i c  B ó s t w a  

s w e g o  p r z e s t r z e g a ją c ,  n a r ó d  l u d z k i ,  k t ó 

r e g o  n i g d y  w  z a d n e m  p r z e j r z e n i u  o p u 

ś c ie  n i e  r a c z y k ,  p r a w i e  z a t a i ć  n i e  c h c ia ł ,  

a le  i  p r z e z  p r o r o k i  i  w  I k w a n i e l i a c h  

u s t y  s w e m i ,  z n a k i  a  p o d o b i e ń s t w a  t e g o  

b ł o g o s ł a w i o n e g o  a  w i e l m o ż n e g o  p r z A  

s c i a  s w e g o ,  n a  w i e l u  m ie js c a c h  p r z e 

p o w i a d a ć  r a c z y ł .  T a k  j a k o ś  t u  s t y t z a k  

i  w  t e j  E w a n i e l j i  d z i f l e j t z e j ,  j a k o  o  t e m  

p o w i a d a ć  r a c z y :  I z  g d y  f i k  t e n  c z a s  

p r z y b l i ż a ć  b k d z ie ,  t e d y  f i k  M g  o k a z o 

w a c  d z i w n e  z n a k i  w  s t o n c u ,  w  m i e -  

f i g c u ,  w  g w i a z d a c h ,  w  n a w a k n o Z c ia c h  

m o r f l i c h ,  w  r o z t e r k a c h  a  u c i f l a c h  l u d z 

k ic h ,  t a k  i z  l u d z i e  M g  d r z e ć  a  s c h n g o  

p r z e d  s t r a c h y  w i e l k i e m i ,  o c z e k iw a jg c  

k o ń c a ,  c o  f i k  d a l e j  z  n i m i  w  t a k  w i e l 

k ic h  s t r a c h a c h  a  w  t y c h  s r o g o s c ia c h  

d z ia ć  b k d z ie .  B o  je tz c z e  z a  s t a r e g o  

w i e k u ,  g d y  p r o r o k  K z d r a t z  w  r o z m o 

w a c h  s w o ic h  p y t a ł  g o ,  c o  t e z  d a l e j  

c z y n ie  b k d z ie ,  r a c z y k  z  t y m  n i k c z e m n y m  

k w i a t e m ,  a  z  t y m  n k d z n y m  c z k o w ie k ie m ,  

t e d y  m u  p a n  w t z y s t k k  s p r a w k  s r o g o ^ c i  

M u  s w o je g o  o p o w ie d z ie ć  r a c z y k .  I  j a k o  

f i k  z  w i e r n y m i  s w y m i  n a  t e n  c z a s  k a -  

s k a w ie  a  m i k o s c i w i e  o b c h o d z ić  m a ,  a  d o 

k o ń c z y ć  i m  z a p k a t y  a  p o c ie c h y  z a  s t a 

ł o ś c i  i c h .  A  j a k g  t e ^  n i e w i e r n y m  s r o -  

g o s c  a  n i e k a f l k  o k a z o w a c  m a ,  k t ó r z y  

g o  t u  n a  Z w ie c ie  z n a ć  n i e  c h c ie l i ,  

a  le k c e  s o b ie  w a ż y l i  6 w i k t g  w o l g  je g o  

a  r o z k a z a n ie  j e g o .

B o  g d y  f i k  t e n  p r o r o k  o  t e m  t a k  

p i l n i e  p y t a k ,  t e d y  m u  p a n  p o w i a d a k ,  

z e  t o  n i e  t w o j a  r z e c z ,  M b o k o  f i k  p y 

t a ć  o  t e m ,  b o  t o  z o s t a w i o n o  w  t a j e 

m n ic a c h  B o s k i c h .  A l e  a b y m  c ik  t a k  n ie  

z a n ie c h a k  j a k o  b k k d n e g o ,  t e d y c  p o w i e m

n i e k t ó r e  p o d o b i e ń s t w a ,  k t ó r e  f i k  p r z e b  

t y m i  c z a s y  d z ia ć  m a j g .  A  t o  t a k  

w i e d z :  I z  g d y  j u z  t e  c z a s y  b l i f l o  p r z y 

c h o d z ić  M g ,  t e d y  b k d g  l u d z i e  d z i w n i e  

u c M i e n i  w  w i e l k i e j  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

a  w  w i e l k i e m  k u p ie s t w ie  ś w i a t a  t e g o ,  

a  b k d z ie  z a k r y t a  w t z y s t k a  p r a w d a  n a  

z i e m i ,  a  b k d z ie  b a r d z o  n i e p k a t n a  s ta -  

k o ^ c  a  w i a r a  n a  k w i e c i e ,  a  w z r o ś n i e  

n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  s r o z t z a ,  n i z l i  k i e d y  

p r z e d  t e m  b y w a k a .  A  s t o n c e  b k d z ie  

s w ie c i k o  w  n o c y ,  a  m i e f i g c  t r z y k r o ć  f i k  

p r z e z  d z ie ń  u k a ż e ,  a  z  d r z e w a  k r e w  

p o c ie c z e ,  a  z  k a m i e n i a  g k o s  s t y t z a n  

b k d z ie .  I  w z r u t z y  f i k  w t z y s t e k  n a r ó d  

l u d z k i ,  L o k a ż e  f i k  k r ó l  t a k i ,  j a k i e g o  f i k  

l u d z i e  n i g d y  n i e  n a d z i e w a l i .  M o r z e  

b k d z ie  w y m i a t o w a k o  r y b y  s w o je ,  a  w y 

p u ś c i  z  s ie b ie  t a k i  g l o s ,  j a k i e g o  n i g d y  

p r z e d  t e m  s t y c h a c  n i e  b y k o .  A  o g ie s t  

c z k s to  f i k  u k a z o w a c  b k d z ie .  B e s t y e  a  H w ie -  

r z k t a  s r o g i e  p o  k w i e c i e  b i e g a ć  M g .  

N i e w i a s t y  d z i w y  r o d z i c  b k d g .  I  i n 

n y c h  w i e l e  d z i w ó w  a  r o z m a i t y c h  r z e c z y  

o k a z o w a c  f i k  b k d z ie .

G d z i e  t e z  i  p i o t r  s .  D u c h e m  s w i k -  

t y m  s p r a w i o n y ,  p r z e s t r z e g a ją c  n a r d d  

l u d z k i ,  a b y  f i k  n i g d y  n i e  u b e z p ie c z a ł ,  

a  o w t z e m  z a w z d y  g o t o w  b y k ,  t a k ż e  

o  t e m  p o w i a d a :  I z  o t o  l a d a  k i e d y  

p r z y j d z i e  d z ie ń  p a n f l i  j a k o  z k o d z ie j ,  

w  k t ó r y  n ie b io s a  w h y s t k i e ,  w i e l k g  n a -  

w a k n o s c i g  a  w i e l k i m  g w a k t e m  p r z e 

m i n ą ,  z y w i o k y  w t z y f l k i e  w  g o r g c o ^ c i  

r o s t o p i o n e  b k d g ,  z i e m i a  i  w t z y s t k ie  s p r a 

w y  j e j  s p a lo n a  b k d z ie .  A  g d y ż  j u z  t o  

w i e c i e ,  Lz t a k  m a  b y c ,  j a k o  je s t  t e g o  

p o t r z e b a ,  a b y ś c ie  b y l i  s t a l i  a  m o c n i  

w  s p r a w a c h  s w o ic h ,  o c z e k iw a jg c  a  k w a -  

p i g c  f i k  k u  p r z y j ś c i u  p a n a  s w o j e g o ,  

a  t a m  j u z  c z e k a jg e  n o w e g o  n i e b a  

a  n o w e g o  k r ó l e s t w a ,  w  k t o r e m  b k d z ie
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mieHkac sprawiedliwość, L innych fik 
wam obietnic wiele zjawi kod pana 
watzego. Tamże przytem malo niżej 
tego, dokkadajye pitze: I z  nie mnie
maj, abyc omietzkak z obietnicami swo- 
jemi, bo u niego tystyc lat jako jeden 
dzień, jedno iz cierpliwie oczekawa dla 
narodu watzego, nie chcyc was marnie 
zatracie, jedno abyZcie fik uznali a Hu
kali miFosierdzia jego.

Także tez i I a n  Zwikty mato nie 
temiz stówy w objawieniu swojem na-, 
pisak: I z  gdy widziak onego niewin
nego baranka przed majestatem pań 
skim stojycego, gdy otwarzak kstggi 
fledmiy pieczkci zapieczętowane, których 
otworzyć nikt fig byk godny nie obrak, 
ani na niebie ani na ziemi, tedy za 
każdy-otworzony pieczkciy widziak jaky 
osobny sprawx tajemnic panffich. Tamże 
pdwiada, iz gdy byka otworzona pie- 
czxc tzosta, widziakem ano stako fik 
jest wielkie trafienie ziemi, a stonce 
stako fik jako wor czarny wkopany, 
a miesiyc stak fik jako krew, a gwiazdy 
z nieba padaky jako liście z drzewa 
figowego,, a góry ziemflw wtzystkie 
byky wzrutzone, tak iz kfiyzkta, królo
wie^ a mocarze świata tego biegali, 
tukajyc fik a kryjyc fik w jaskinie, wo- 
kajyc a narzekajyc: Przykryjcie nas góry 
a opoki, abyśmy nie widzieli srogoZci 
gniewu tego to na majestacie fledzycego,
L tego baranka niewinnego. Albowiem 
przytzedk dzień wielkiej srogoZci ich, 
a kto bkdzie mogk wytrwać przed mo- 
znoZciy ich.

patrzajze, miky bracie, a wezmij 
przed oczy swe te srogoZci, które 
tam, jako flytzytz, nad niewiernymi 
okazowae fik bkdy, a pomnij na 
to, jako cik piotr nadobnie upomina,

jako tu matz stale trwać, abyZ mogk 
bezpiecznie styd ztzedkHy, oczekiwać 
w radości pana swojego. A flu- 
chaj, co tu I a n  Zwikty powiada, co 
fik na on czas za srogoZc dziać bkdzie, 
iz królowie, kfiyzkta, a mocarze świata 
tego nic sobie na on czas nie pomogy 
mocami swemi, ale fik bkdy tuląc 
a uciekac, wokajyc, aby je góry przykryty 
przed srogoZciy gniewu panfliego. 
A nie tylko tam na ten czas to nad 
niewierniki fik okaże, ale i tu na Zwie
cie za żywota ich.

Azaz nie widzimy, jako one nie- 
bozytka sy bezpiecznemi w dostatkach 
swoich? Bo naprzód juz zawzdy myZli 
ich zniewolone bogactwy, pilnie sobie 
rozmyZlajy z wielkiem uciyzeniem, ja
koby wcale mogli zgromadzić kakome 
nabycia swoje. A kiedy fik jaka prze- 
kazka w ich staraniu stanie, wnet 'klo- 
pot, wnet frasunek, wnet dziwna roz
pacz na takowe ludzi przychodzi. A to 
nie przez co innego, jedno iz wtzystka 
myZl ich udaka fik za oto temi wids- 
memi przypadki Zwiata tego.

^luz gdy przypadnie niemoc albo 
jaka choroba, to dopiero, jako to sami 
widzimy, co za sprawa w takowych 
fik ludziach okazuje. Bo z jaky im 
cikzkoZciy przychodzić mufi to, czego 
tu lakomie nabyli, iz tego wtzystkiego 
nkdznie ostradac mutzy. Sumienie 
trapi, iz za ono zkoZliwe nabycie 
wieczna pomsta jest nad takimi za- 
wietzona. Owo, nkdznicy straciwtzy 
nadziejk wiecznego Żywota, a wpadl- 
Hy w rozpacz, czujy, ze juz marnie 
podani byc majy do wiecznego potk- 
pienia swojego.

Ale ludzie sprawiedliwi, jako pisma 
świadczy, ktdrzy tu wiernie zachowali
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s ta ko Z c  sw tz p a n u  s w o je m u ,  b k d g  ja k o  

s to n c e  k w i t n g c  p r z y  p a n u  s w o im .  T u  

ju z  ro z u m L e tz , je d l ic  co p o m o g ą  b o g a c 

t w a  t w o je ,  a lb o  z a c n o ś c i t w o je ,  w  k t ó 

r y c h  te ra z  p k y w a tz ,  b u ja tz ,  a  kocha tz 

m a r n e  c ia ko  s w o je ,  M L  f ik  t a m  n ie  

okaze tz  z  k w i t n ą c a  w i a r g  a  z  M g  n a 

d z ie ja ,  w  k to re je Z  t u  s ta te c z n ie  t r w a k ,  

w  ż y w o c ie  s w o im ,  p r z y  p a n u  s w y m .  

J u z  f i k  t a m  n ie  n a d z ie w a j,  a b y ś  so b ie  

cz e m  p o m o c z  m ia k ,  a lb o  a b y  c ie b ie  co 

in n e g o  w y b a w ić  m ia k o  o d  t e j  s ro g o - !  

Z c i g n ie w u  p a n f l i e g o ,  ja k o  E z d r a t z o w i  

p a n  p o w ie d z ia ł ,  g d y  m u  p r z y p o m in a k  

m i lo s ie r d z ie  je g o ,  iz  je  t u  w ie le k ro c  

r o z l ic z n y m  lu d z io m  o k a z o w a c  ra c z y k ,  

a  n a  p r o Z b y  Z w ik ty c h  w ie le  c z y n ie  

ra c z y k .  p o w ie d z ia k  m u :  I z  t o  t u  n a  

Z w ie c ie  b y c  M e ,  iz  g o d n ie js t  z a  n ie -  

g o d n ie j t z y m i p r z y c z y n ia ł  f i k  m o g ą ,  a le  

t a m  ju z  w te n c z a s  b k d z ie  w z ru tz o n a  

ta k a  s p r a w ie d l iw o Z c ,  iz  ż a d e n  n ie  b k d z ie  

m o g k  p o m o d z  u p a d k e m u , a  u w in ie  te z  

s p r a w ie d l iw e g o .  O  s ro g a z  t o  n a m  

rz e c z ,  w id z ie ć ,  LZ t a m  so b ie  ju z  n ic z e m  

p o m o d z  n ie  m o ż e m y ,  je Z l i  s o b ie  t u  

ka sk i n ie  u g o n im y  z a  ż y w o t a  sw e  g o . 

A  w ż d y  o  t o  n ie  n ie  d b a m y ,  w ik c e j  so b ie  

p rz e k k a d a jg e  s p r a w y  te g o  n ik c z e m n e g o  

Z w ia t a ,  n i ^ l i  te  w tz y s tk ie  s ro g o Z c i a  

p o s t r a d a n ie  w ie c z n y c h  r a d o ś c i  s w o ic h .

B o  b y Z  f ik  te z  te m  c h c ia ł c ie tzyc , 

i z  je tzcze czasu  d o s y ć , t a m  te z  t o  za-', 

r a z e m  b y c  n ie  m o ż e , w ż d y  s o b ie  je d n a k  

c z e m  p o m o g k -  J u z  m oze tz  r o z u m ie ć ,  iz  

te  czasy u s ta w ic z n ie  s to jg  p r z e d  o c z y m a  

t w o je m i ,  b o w ie m  f ik  tz p e tn ie  z a c m ik o  

s to n c e , o n a  H c z e ra  p r a w d a  p a n f l a  p o  

w tz y s tk ie j z ie m i ,  a  c i j g  n a jw ik c e j  z a 

k r y w a ją  i  p o t t u m ia jg ,  k t ó r z y  sg ja k o  

s to n c e  p rz e k o z e n i o d  n ie g o ,  n a d  w tz y s tk g  

tz e ro k o s c ig  z ie m i,  p a d a jg  g w ia z d y ,  t o

je s t, lu d z ie  n a u c z e n i,  a  n ie  ś m ie ją  

s w ie c ic  p rz e d  z a ć m ie n ie m  s to n c a  o n e g o , 

k tó re  S a lo m o n  ja w n ie  z o w ie  g w ia 

z d a m i ś w ia t a  te g o .  Z a b u r z y ło  f ik  m o 

rz e  n k d z n e g o  ś w ia t a  te g o ,  t a k  iz  n a  

n im  n ic  d o b re g o ,  n ie  b e z p ie c z n e g o , n ic  

s p r a w ie d l iw e g o  n ie  n a jd z ie tz .  D r z g  

n k d z n i lu d z ie  p rz e d  s tra c h e m  a  p rz e d  

te m  m o rz e m  z a b u rz o n e m ,  w  u c i f l u  

a  w  n ie s p r a w ie d l iw o Z c i  s w o je j ,  a  w  z a 

k a z ie  s to n c a  s w o je g o ,  t o  j M  p rz e k o -  

z o n y c h  s w o ic h .

A le  s tu c h a j,  co  o  te m  p is m a  p o 

w ia d a ją  : I z  d z ie ń  p a n f l i  d y b ie  ja k o  

z k o d z ie j.  p a n  te z  sa m  p rz e s t r z e g a :  

B g d ^ c ie  z a w z d y  g o t o w i ,  b o  n ie  w ie c ie  

czasu a n i  g o d z in y  s w o je j .  M ó w i  te z  

n a  d y u g ie m  m ie js c u :  S z a lo n y ,  z g r o -  

m a d z ik e s  g u m n a  s w o je ,  b o g a c tw a  s w o je ,  

a  m o w itz  d u tz y  s w o je j ,  u ż y w a j ,  m a H  

w tz y s tk ie g o  d o s y ć :  a  n ie  w ie tz ,  j e ś l i  

t e j  n o c y  p o  n ix  n ie  p o s lg .  A  t o  je s t 

d z ie ń  t w ó j ,  o  k t o r y m c i  p a n  p o w ia d a ,  

iz  z a  t o b g  d y b ie  ja k o  z k o d z ie j,  a  ja k o  

c ik  te ra z  z d y b ie ,  a  ja k o  c ik  z a s ta n ie ,  ; 

t a k  c ik  n a  o n  c z a s  p o s ta w i p r z e d  t W  

s ro g o tz c ig  s g d u  te g o ,  o  k t ó r y m  t u  f l y -  

tzytz . A  t a m  ju z  p e w n ie  f ik  n ie  n a 

d z ie w a j ,  a b y ś  s o b ie  czem  p o m o d z  m o g k .  

B o  s ty tz y tz , ja k o  t u  J a n  Z. p o w ia d a :  

I z  w  te n c z a s  k r ó lo w ie  a  m o c a rz e  

te g o  Z w ia t a  b ie g a ją c  a  tu k a jg c  f ik  

p rz e d  s tra c h e m , p ro s te  b k d g  z ie m ik ,  a b y  

je  p o z a rk a  p rz e d  o n g  s ro g o s c ig .  T u  

ju z  ro z u m L e tz , iz  t a m  a n i  f l a r b y ,  a n i  

p r z y ja c ie le ,  a n i  ż a d n a  p r z y c z y n a  n ie  

p o m o d z  n ie  m o ż e . A  czego z  ju z  d a le j  

czekac m a tz ?  n a  coz f ik  ju z  d a le j r o z -  

m y Z la ^  m a tz ?  g d y ż  w id z itz ,  i z  c z a s  

t w ó j  z a w tz e  s to i p rz e d  o c z y m a  t w o je m i ,  

a  n ie  w ie tz ,  k t ó r e j  g o d z in y  p r z y p a d n ie  

to b ie  o b ie c a n a  g o d z in a  t w o ja .
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A lb o w ie m  i  p a n  m e  c h c ia l c i§  

w  t e j  b tz d n e j  n a d z ie i  z o s ta w ić ,  a le c  

b a k  n a  p rz y k k a d  p ig e  m g d ry c h  a  p ix c  

tz a lo n y c h  d z ie w ic ,  p r z e z  m g d r e  r o z u 

m i a ł  b y e  te  l u d z i , . k t ó r z y  z a w z d y  g o 

t o w i  sq , a  c h o d z g  z a w z d y  z  z a p a lo n e m i 

la m p a m i  c M l i w e j  w i a r y  a  s ta k o s c t 

s w o je j ,  , a .  d o b ry c h  u c z y n k ó w  s w o ic h ,  

—  a  z a w z d y  g o t o w i  sg , k ie d y k o lw ie k  

p a n  ic h  a  o b lu b ie n ie c  ic h  z a w o la ,  n a  o n e  

w d z ię c z n e  g o d y  k r ó le s tw a  n ie b ie s k ie g o , 

im  o d  w ie k u  s p r a w io n e g o .  P a t r z a jz e  

z a f ik ,  co  f i k  M o  z o n e m i tz a lo n e m i,  

p r z e z  k td r e  f i k  z n a m io n u jg  lu d z ie  Z w ia t a  

te g o ,  k t ó r z y  f ik  u d a l i  z a  ro z k o tz a m i 

je g o ,  a  o  t e j  g o t o w o ś c i ,  ja k o b y  f ik  

p rz e d  p a n e m  p o s ta w ić  m ie l i ,  n ic  n a j 

m n ie j  n ie  m y s lg ,  I z  d o p ie r z  L L e g a ly ,  

t z u k a ly ,  c z e m b y  s o b ie  p o m o d z ,  a  g d z ie b y  

ja k ie g o  r a t u n k u  n a b y ć  m ia r y .  J u z  

b y t y  u  k u p u ją c y c h ,  ju z  u  p rz e d a jg c y c h ,  

t o  je s t,  u  ty c h ,  k t ó r z y  f ik  t u  c z y n ig  

H a s a rz a m i k r ó le s tw a  n ie b ie f l ie g o .  N i 

g d z ie  n ic  n ie  z y fk a k y ,  n ig d z ie  p o m o c y  

n ie  z n a la z ly .  S lu c h a jz e ,  co  im  p o w ie 

d z ia n o  : I z  n ie  chck o  w a s  n ic  w ie -  

KzLec, a  z a m k n io n o  f u r t k k  p rz e d  n ie m i .  

S d z ie z  f ik  ju z  c i  o b ro c ie  m a jg ?  L o z  

ju z c i  z ' s o b g  c z y n ie  b k d g ?  N ie lz a  im  

b k d z ie ,  je d n o  z  t y m i  k r o lm i  a  z  t y m i  

m o c a r z a m i b ie g a ć  a  t u lą c  f ik ,  a  p r o M  

g o r ,  a b y  je  p r z y k r y t y ,  a b y  ju z  n ie  

w i d z ie l i  s r o g o s c i t e j ,  k t ó r a  im  b k d z ie  

z g o t o w a n a ,  a  k t o r g  p rz e d  s o b g  w id z ie ć  

bkdg.
T u  ju z  o b a c z , co je s t le p tz e g o , j e ś l i  

t u  u z y c  d o  czasu  ty c h  n g d z n y c h  r o z -  

k o tz y  ś w ia t a  te g o ,   ̂a  z a n re d b a w tz y  p o 

w in n o ś c i  s w e j,  u d a w tz y  f ik  z a  ś w ia t e m  

t y m ,  a  z a  k ró le s tw e m  je g o ,  o d s tą p ić  

p a n a  s w o je g o ,  o d s tą p ić  w ie c z n y c h  r a 

d o ś c i  s w y c h , a  w ie c z n e g o  k r ó le s tw a

je g o .  A  s ta n g c  n a  s g d z ie  je g o  z n ie 

w ie r n y m i  je g o ,  a  z  t y m i  tu k a jg e y m i 

f ik ,  a  n a r z e k a ją c y m i p rz e d  s ro g o s c ig  

je g o .  A  czekac o n e j s r o g ie j  s e n te n c j i 

n a d  s o b g :  I d ź c ie  p r z e k u c i  o d  o b l ic z -  

n o s c i  m o je j  n a  m M  w a m  w ie c z n ie  

z g o to w a n e .  S r o g a  t o  rz e c z  z a p r a w M  

k to  t o  u  f le b ie  le kce  w a z y ,  iz  d la  o to  

ty c h  k r o tk o  t r w a ją c y c h  r z e c z y ,  t r a c i  

s o b ie  w ie c z n e  a  w d z ik c z n e  ro z k o tz y  s w o je .  

A le  c6z k ie d y  t a k  o b lu d n y  ś w i a t  z a -  

t z le p i l  a  p o b la z n i l  w tz y s tk ie  n a ś la d o w c ę  

s w o je ,  iz  te g o  n ie  b a c z g ,  a n i  b a c z y c  

ch cg , ja k o  m a r n ie  g i n f i ,  a  ja k o  f i k  w  n i 

w e c z  o b r a c a jg .  B o  ro z k o tz y  ic h , t o  

b a r d z o  sg k r ó tk ie ,  a  s a m i t r u d n o  f i k  

w y k r k c ic  m a jg ,  i  p e w n ie  n ie  w y k r x c g ,  

z  w ie c z n e g o  p o tg p ie n ia  s w o je g o .

S lu c h a jz e  z a f ik ,  ja k g  r a d o ś ć  a  ja k g  

p o c ie c h k  w te n c z a s  w i e r n i  je g o  o d 

n io s ą ,  k t d r z y  t u  p r z y  n im  z a  ż y w o t a  

s w e g o  m o c n o  s t a l i ,  a  c z y n i l i  d o syć  p o  

w in n o s c io m  s w y m .  I z  ja k o  o  n ic h  

p is m o  p o w ia d a ,  z a k w i t n g  a  r o z ja ^ n ig  

f ik  ja k o  s to n c e  n a  o b lo ta c h  p r z y  p a n u  

s w o im .  U j r z g  s t r a t z l iw g  o n k  m K  

z g o t o w a n g  N ie w ie r n y m  je g o .  U s ty tz g  

g lo s ,  p lą c z ,  k r z y k ,  a  n a r z e k a n ia  ic h .  

U j r z g  te z  o n e  ro z k o tz n e  p a la c e  k r ó le s tw a  

n ie b ie f l ie g o  z d z iw n e m r  ro z k o tz a m i im  

n a  w ie k i  z g o to w a n e .  O  ja k a ż  t o  b k d z ie  

ro z k o tz , s ta ć  w  ty c h  o k r u tn y c h  s tra c h a c h  

p r z y  p a n u  s w o im ,  c h o d z ić  z  n im  p o  

o b lo ta c h ,  z a k w i t n g c  ja k o  s to n c e , w id z ie ć  

w tz y s tk ie  r a d o ś c i  s w o je ,  w id z ie ć  o n e  

o k r u tn e  s r o g o s c i o d  w ie k ó w  z g o to w a n e  

n ie w ie r n y m  a  p r z e c iw n ik o m  je g o .  A  co  

n a d  n a jw y z tz e ,  u s ly tz e c  o n  w d z ię c z n y  

g lo s  o d  p a n a  s w o je g o :  p d jd z e ie z ,  n a j -  

m i le js t  m o i ,  p ó jd ź c ie ż ,  w i e r n i  m o i,  d o  

r a d o ś c i  s w o ic h  w a m  w ie c z n ie  z g o t o 

w a n y c h ,  a  d o  k r ó le s tw a  m o je g o ,  w  k t o -
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rem bodziecie zemng zawzdy krolowac 
na wieki wieków.

A  nie tflkoc tam na ten czas te 
pociesiliwe rzeczy nad w iernym i pan- 
f lim i okazowac fle bedg, ale i  tu  jetzcze 
za żywota pewnie a nieomylnie fig 
nad każdym wypekniajg. Bo chociaż 
w iern i od pana Boga tu bywajg krzy-« 
zem ucigzeni, chocia^ w  nędzy, w  ubó
stwie, w  rozmaitych trudnościach sg 
postawieni, ^wtzakoz oni jednak nic nie 
rozpaczają w  Lasce a w  miłosierdziu 
pana Boga swego, wdzięcznie na tem 
przestawajtzc- czego im p a n  Bog uzy- 
czac raczy z mikoflerdzia swego, wtzy- 
stko skromnie znohgc a cierpige dla 
imienia pana swojego. M ajgc zupekng 
nadzieje, iz pan B6g nieomylnie bidzie 
wypeknic raczyk whystkie obietnice 
swoje, które pod przysięga zM ubik 
wypeknic nad tym i, którzy statecznie 
stojg przy ^wietej w o li jego, oczeki- 
wajg tez w zupeknej nadzieji królestwa 
im  wiecznie zgotowanego. Otoz w ierni 
zaprawdę przed niewierniki wiele na
przód majg, bo ich wtzystka nadzieja, 
nie w  świeckich możnościach, ale w sa
mym panu Bogu, który jest pewnym 
a nieomylnym tzafarzem wHystkich bo
gactw wiecznych, a żadnego innego 
do nich przypuścić. nie chce, jedno 
wierne swoje, którym to whystko obieca! 
dac, za ich stateczność, z mikoflerdzia 
swego.

Tu  fle juz dopiero sam tknij, co 
sobie matz obrać, gdyż juz przed cie 
pokozono ogień i  wodę, a nie wyma
w ia j fik tem, Lz nie jam krzyw, tak 
Pan Bog raczyk. Dosyć ci? tu pan 
przestrzega, dosyć cip upomina, a LZciec 
cie nie kocha w zginieniu twojem, bo 
dak dla ciebie rozlać niewinna krew

swoje, a Huka wsiedy bkednych owie
czek swoich, a opowiada whystke roz- 
kotz swoje z synami czkowieczymi. Ale 
co ma z tobg tntzego uczynię, gdy go 
opusciwtzy udatz ste za tym światem 
i  za ksigzecLem jego, nielza jedno cle 
przy tem zostawić bedzie muflak, cze
goś za żywota nasladowak. A  tu do
piero obacz, jako to jest Hle, odstąpić 
a opuście pana swego, przez kes nędz
nego św iata tego, gdy obaczysi, co 
przeto stracie masi, a co za pomstę 
a co za zakopć na sobie odnieść masi.

Bo fie juz tam trudno bedzie roz
myślać, bo jako pismo powiada: I z  
wten czas w okamgnieniu zapali fle 
niebo i  ziemia, a żyw i bedg w tym 
ogniu pochwyceni na powietrze, a um arli 
także ożywieni mocą Boska rowno z ży
wym i bedg na powietrzu postawieni, 
a nie uprzedza nic żyw i umartych, tak 
jako o tem pawek s. pisie. Tu  juz 
rozumietz, w  jakiej sprawie wtenczas 
żywe zastanie, tak je postawi przed 
majestatem pańskim i  w jakiej tez spra
wie um arli zetzli ze świata tego, w  tejże 
sie mutza okazać przed srogoscig sadu 
jego. Sdziez tam juz bedzie w  ten 
czas rady tzukac? jakgz fle tam na
dzieja bedzie ciehyc? jeśli nie staniemy 
przed nim w swej niewinności, a w onej 
gotowości, o której nam sam zawzdy 
powiadać raczyk: I z  bądźcie zawzdy 
gotowi, bo nie wiecie czasu ani godziny.

Bo jako sam tu powiada: I z  wten
czas ujrzycie syna czkowieczego, przy
chodzącego na obkoku w wielkiej swia- 
tkosci a w wielkiej możności swojej, 
zkym na strach a dobrym na wielkie 
pociehenie. Jako tu powiadać raczy 
wiernym swoim, tz gdy to ujrzycie, 
radujcie fle, albowiem juz blisko jest



Mazanie na rvtor<x niedziele Adwentu.

k r ó le s tw o  w a tz e .  A  ja k o  sa m  D  s o b ie  

p o w ia d a : I z e m  ja  n ie  p rz y tz e d !,  a b y m  

s g d z i !  ś w i a t ,  a le  a b y  b y k  p rz e z  m ig  

w y b a w io n .  T u  g o  ju z  m o ze tz  n ie  r o 

z u m ie ć  o k r u t n y m  f td z L g ,  b o  z  w ie lk a  

z a k o ^ c ig  b id z ie  m u f l a !  r o z c ig g n g c  s ro g a  

s e n te n c y a  n a d  n ie w ie r n y m i  s w y m i,  k tó r e  

z w a l  z a w z d y  b r a c itz k i s w y m i a  m ik o -  

Z n ik i  s w y m i,  w a b ig c  ic h  d z iw n ie  d o  

s ie b ie ,  o b ie c u ją c  im  r o z m a i t e  r o z k o tz y : 

a  co z  g d y  te g o  n ie w d z ię c z n i b y l i .  

W e lz a  je d n o  b g d z ie  m u f l a !  r o z c ią g n ą ć  

s p r a w i e d l i w o ^  c h o o j^  C z e g o  w tz y f lk o  

z e b r a n ie  n ie b ie s k ie  m u s i z w ie lk a  Z a -  

k o s c ig  u ż y w a ć ,  g d y  u j r z ą  p o to p io n e  

n g d z n e  b r a c it z k i s w o je ,  k tó r y c h  o n i  

z  w ie lk a  r a d o s c ia  c z e k a li.

2 l  t a k  o b a c z  f i§ ,  o b a c z , n x d z n y  

c z lo w ie c z e ,  c o s  je s t,  a  r o z z a lu j  s ix sa m  

s ie b ie  i  k r w i  p a n a  s w o je g o ,  k t d r a  c ix  

o d k u p i ! ,  a  n ie  c z y n  le k k o ś c i Z b a w i 

c ie lo w i  s w o je m u ,  a b y ś  g o  m ia !  o d s tą p ię  

p rz e z  c z a r ta  s p ro S n e g o , a  p rz e z  t o  n x -  

d z n e  k r ó le s tw o  je g o ,  b o  w id z i t z ,  o  co c i 

i d z i e ? A lb o  s i r  t u lą c  w ie c z n ie  z  L u la 

j ą c y m i ,  ja k o  t u  o  n ic h  s ly tz y tz , a lb o  

w ie c z n e j  r a d o ś c i  .u ż y w a ć  z  w ie r n y m i .  

A  s ta n  r a c z e j p r z y  p a n u  s w o im ,  a  s ta 

r a j  s ir  o  ' t o ,  a b y s l p o s p o !u  z m i lo s n ik L  

je g o  u s ly tz a l o n  g lo s  w d z ię c z n y  je g o : 

p o jd z c ie z ,  n a jm i le js t  m o i ,  d o  w ie c z n y c h  

r a d o ś c i  w a tz y c h .

S u m m a  z  t e j  E w a n i e l j i  k r o t 

k o  n a  n a u k i  z e b r a n a .

A  t u  s ir  z t e j  E w a n i e l j i  p i l n i e  

u c z y c  m a m y ,  w  ja k ie m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  

c h o d z im y , . a  ja k i  s tra c h , a  ja k a   ̂ s ro g a  

p o m s ta  u s ta w ic z n ie  w is i  n a d  n a m i  i  s ro 

g ie j  ś m ie r c i  n a tz e j,  G te g o  o k r u tn e g o  

s i;d u  p a ń s k ie g o ,  j e ś l i  w  z le j  s p r a w ie

a  w  o m y ln o s c ia c h  ś w ia t a  te g o  t u  s tg d  

z e jd z ie m y .  D r u g a  r z e c z  b a c z y c  

m a m y ,  iz  je s t te n  s r o g i  c z O  z a k r y t y  p r z e d  

r o z u m y  i  w ia d o m o ś c ia m i n a tz e m i.  A  n a  

t o  p o m n ie ć  m a m y ,  iz  k t ó r e j  g o d z in y  

t u  z e jd z ie m y  z  ś w ia t a  te g o ,  iz  ju z  

n ie  in a c z e j,  ja k o b y s m y  te z  s ta n ę l i  n a  

ty c h  s t ra tz l iw y c h  sen tencsa ch  s w o ic h ,  

g d y ż  ju z  . ja k o  t u  z e jd z ie m y ,  t a k  s ir  t a m  

p o s t a w i ł  n a  o n  c z a s  n a  te n  s r o g i  M  

m u s im y .  A  iz b y s m y  z a w z d y  g o t o w i  

b y l i ,  g d y ż  t e j  g o d z in y  a n i  t e g o  czasu  

n ig d y  w ie d z ie ć  n ie  m o ż e m y .  B o  z ly  

g d y b y  c z a s  s w ó j p e w n ie  w ie d z ia ! ,  p e -  

w n ie b y  z ! y m  b y L  n ie  p rz e s ta ! ,  je d n o  p rz e d  

s a m y m  czasem  o n y rn .  T r z e c i e >  m a 

m y  n a  t o  p o m n ie ć ,  ja k o  p is m a  p o w ia 

d a ją ,  ja k o  t a m  k r ó lo w ie  a  k s t W t a  

k rz y c z e ć  a  n a rz e k a ć  b x d q , iz  ju z  a n i  

z k o to  a n i  ż a d n e  b o g a c tw a  —  a n i  t u  a n i  

t a m  n a s  n ie  w y k u p i ,  je s l iz e  t u  s o b ie  

w e d le  w o l i  a  r a d y  p a n a  s w e g o ,  n ie  

z je d n a m y  z b a w ie n ia  a  o d k u p ie n ia  s w e g o . 

C z  w a r t  e> o d a c z y m y ,  iz  n ie  t y lk o  p o  

ś m ie r c i ,  a le  L z a  ż y w o ta ,  n a d  n ie w ie r -  

n i k i  p o m s ty ,  a  n a d  w ie r n y m i  z a c n e  W  

b lo g o s la w ie n s tw a  z a w z d y  o k a z u ją -  U L e - 

w ie r n ic y  z a  s p r a w ie d l iw y m  sa d e m  B o 

ż y m  p o t k p ie n ia  n ie  u jd q ,  a  w i e r n i  p r z y  

p a n u  s w y m  ja k o  g w ia z d y  r o z ja ś n ia  

f lk  w  w ie c z n e m  k r ó le s tw ie  je g o .

A  t a k  w o la jm y  n a b o z n e m i g lo s y  

d o  te g o  k r ó la  s w e g o , a  d o  te g o  p r z y -  

tzkego f td z ie g o  s w e g o , a b y  o n  t u  z a  

z y w o t o w  n a tz y c h  r a c z y !  z  m ik o s ie rd z ia  

s w e g o  s p r a w ić  m y ś l i  i  se rca  n a tz e ,.  

a b y ś m y  ż y l i  i  m ie tz k a l i  w e d le  w o l i  

s w t z t e j  je g o ,  a  n ie  d a l i  f l§  u w o d z ić  

s w ig t u  n ę d z n e m u  te m u ,  o d  ^ w ik t e j  

w o l i  je g o .  A  iz  g d y  p r z y jd ą  czasy 

z a w s la s t ia  n a h e g o ,  a b y ś m y  ta k  z e tz li 

z te g o " m iz e r n e g o  p ie lg r z y m f la  n a tz e g o ,
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jakobysmy fik postawili z Wiezawsty- 
dzony twarzy przed Hwiktym majesta
tem wiernymi
a wkasnymL dziedzicami jego, a pospolu 
z nim tzli, wedle obietnie^ swiktych

jego, do onego nam z dawna zgoto
wanego królestwa jego ^wi§teLo, a do 
wiecznych radości jego, AM ych nas 
domiesc, panie Boże nah, na wieki 
wieków. Amen. '

Kazanie na niedziele trzecia Adwentu.

p r z e c i w k o  o m y l n y m  n a u k o m ,  a o m y l n e m u  p o z n a n i u  p a n a

swo jego .

A błogosławiony ten bedzie, co sic 
we mnie nie pogorsty etc.

T^ozumiak temu ten wtzechmogyey 
J A  Pan, iz wnet po przyjściu jego, i  
potem na kwiecie miało by^ wielkie za- 
mietzanie a wielkie zadziwowanie tym 
nowym ustawom jego, a swiktym 
naukom jego, gdyż juz byli wtzyscy 
przywykli ustawom Mojzetzowym a nau
kom swoim, nic temu nie rozumiejąc, 
W ?  je byka ona ustawa pisana M oj- 
zehowa zabila, gdyż jej żaden - dosyć 
uczynię nie mogl, gdyby ich byk Duch 
Pansti nie ożywi!, a miloflerdzie jego. 
M ory  tu przytzed!, aby im to byk 
przejedna! u Boga Ojca swego, a izby 
Zlania! on cyrograf, który byli d0li 
na fik przodkowie ich przez Mojzetza 

iz mia! hyc każdy przeklęty, 
ktoby by! przestąpi! najmniejtzy ustawy 
onx, jako o tem tzeroko pawe! s. na-

pisa!. A tak, iz je pan więcej do tego 
wiodl, aby fik dali na lastk jemu, a hu
kali miloflerdzia jego, a przyjkli juz 
tego jednacza, który im by! obiecan 
juz na skończeniu świata, kt0ry mia! 
byc mikdzy nimi a mLkdzy Bogiem 
Ojcem ich, a nie dusali onym zakon
nym sprawom swoim a ofiarom swoim, 
tedy fik im to bardzo rzecz rrubna 
a nowa zdala. Rozumia! tez temu pan, 
iz fik to takie zamietzanie zawzdy mtalo 
dziać w rozmaitych wy myślach ludzkich, 
i  w tych, którzy go juz mieli wyzna
wać, az do skończenia świata. Bo 
powiada! o tem sam, iz zawzdy mufi 
byc pogorhenie na kwiecie, acz temu 
biada bkdzie, przez kogo fik stanie. 
A zwlatzcza oto w tych dziffej hych 
ôzasacĥ  widzimy-' jawnie, jako fig ku-.
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d z ie  u n ie ś l i  z a  w y m y s ty  s w o jm i,^  w ię 

ce j s o b ie  p rz e k ra d a ją c  a  z a  z a c n ie jtz e  

m a jg c  n a u k i  lu d z k ie ,  n iz  p r a w d k  s tó w a  

B o ż e g o .  S k ą d  f ik  ta k  s ro g ie  z g o r tz e -  

n ie  ro z m n o z y k o  n a  s w ie c ie ,  iz  ju z  p r a -  

w d a  E w a n i e l j i  ^ w ig t e j  w y m y s ty  lu d z -  

k ie m i b § d g c  z a tk u m io n a ,  n ie  m o ż e  

w  lu d z ia c h  p o k a z a ć  t a k o w e j p o p r a w y ,  

ja k o  n a  o n  c z a s  o k a z o w a k a  z a  A p o -  

s to k o w  H. A  t a k  d la  te g o  te  s tó w a  

p a ń s k ie  t u  z t e j  E w a n i e l j i  d z if ie jtz e j 

w z ik te ,  sg z a  p o c z ą te k  z a k o z o n e :  I z  

t o  b k o g o s ta w io n y  z a w z d y  b id z ie ,  k to  

f ik  n ie  z g o r tz y  z te g o  p a n a  i  z s w ik -  

t e j  n a u k i  je g o .  A  tk  E w a n i e l j g  n a -  

p isa k

Mateusz SwL§ty w rozdzielę XI., 
w.. 2^1  M W

S k y tz y H  t u ,  iz  p a n  w s p o m in a  o n o  

p r o r o c t w  p , W r e  b y ło  n a p is a n o  o J a n ie  

s w . , W  W a k  p r z y jq c  n ie  in a c z e j,  je d n o  

ja k o  A m o k  p rz e d  s a m e m  p r z y ję c ie m  

je g o ,  p r z e p r a w u jg c  a  p r z e p o w ia d a ją c  

d r o g i  z ja w ie n ia  je g o  a  s w ik t e  n a u k i  

je g o ,  co f ik  o k a z o w a k o  z  w o la n t a  a  z 

n a p o m in a n ia  je g o ,  g d y  ja w n ie  w o la k  

n a  y u tz c z y  n a  z y d y ,  a b y  s t r o i l i  p o k u tk ,  

a  o b a c z y l i  stx w  o n y c h  o m y ln y c h  n a 

d z ie ja c h  s w o ic h ,  a  g o t o w a l i  f ik  k u  p r z y j 

ś c iu  o n e g o . o b ie c a n e g o  M e s ja tz a ,  o p o 

w ia d a ją c  im ,  iz  ju z  je s t b l i f l o  z m i ło 

w a n ie  p a n f l i e ,  a  p r z y b l i ż a  f ik  im  k r ó 

le s tw o  H e g o . A  iz  W  lu d z ie  p o c z k l i  

b y l i  t r w o ż y ć  z o n y c h  s t r a tz l iw y c h  s tó w  

je g o ,  k tó re *  ju z  b y k y  pe kn e  d u c h a  s w ik -  

te g o ,  k t ó r y  d z iw n ie  w z r u tz a  se rca  czko- 

w ie c z e ,  H e ro d ,  k t ó r y  n a  te n  c z a s  b y k  

p r z e ło ż o n y m  w  z y d o s tw ie ,  o b a w ia jg c  

f i k  z W i ie t z a n ia  ja k ie g o ,  m a jg c  te z  w a ^ n  

n a  J a n a  H w i§ te g o ,  iz  g o  k a ra k ,  iz

b y k  w z itz k  z o n k  b l iź n ie m u  s w e m u , ka za k  

g o  w s a d z ić  d o  w i n i e n i a .

A  o n i  lu d z ie ,  k t ó r z y  ju z  t a k  b y l i  

Z a t r w o ż e n i z  o n e g o  w o k a n ia  je g o ,  iz  

im  p o w ia d a k ,  ze ju z  je s t b l is k o  k ró le s tw o  

B o ż e ,  p r z y p a t r u ją c  f ik  o n e m u  d z iw n e 

m u  ż y w o t o w i  je g o ,  n a d z ie w a l i  f i k  g o  

ju z  n ie k tó r z y  b y c  M e s ja tz e m , a lb o  czem  

Lntzem  d z iw n e m ,  co f ik  t o  z n a c z y k o , 

i  Z o n e g o  p o s e ls tw a , z  k to re m  d o  n ie g o  

p o s ta l i  b y l i  lz c e m ie rn ic y  i  o n i  p rz e k o - 

z e n i w  z a k o n ie ,  p y t a jg c  go ,' jeS lLS t y  

ju z  je s t o n  o b ie c a n y  C h r y s tu s ,  c z y l i  

H e l ia h ,  c z y l i  o n  o b ie c a n y  p r o r o k ,  o k tó 

r y m  n a m  M o jz e tz  p o w ia d a k ,  b o  im  to  

z  d a w n a  b y k o  o b ie c a n o ,  ja k o  o te m  

tz e rz e j E w a n ie l j a  Ś w ia d c z y ,  o  te m  n a 

p is a n a .  I a n  ^ w i k t y  ja k o  w ie r n y  s tu g a  

p a n u  s w e m u ,  k to re g o  o n  . j u j  p o s te m  

b y k ,  k tó r e m u  je tzcze m a k e m  d z ie c ią tk ie m  

c h w a k k  d a w a k ,  b k d g c  je tzcze w  ż y w o c ie  

m a tk i  s w o je j,  k to re g o  w y z n a w a k  b y c  

t a k im ,  Lz n ie  b y k  g o d z ie n  s a m  r o z w ig -  

z a c  r z e m y k a  u  t r z e w ik a  je g o :  w id z g c ,  

Lz f ik  lu d z ie  okoko  n ie g o  z a b a w ia l i ,  

a  t r w o ż y l i  f ik  w  m y S la c h  s w o ic h ,  w ie 

d z ą c  te z ,  Lz ju z  p a n  p o c z g k  o k a z o w a c  

d z iw n e  z n a k i  B ó s tw a  s w e g o - p o f la k  

u m y ś ln ie  d o  n ie g o  lu d z i  co  c e ln ie jtz e , 

a  co n a ju cze n tze ^  a b y  f ik  ju z  s a m i b y l i  

o c z y w iś c ie  p r z y p a t r z y l i  s w ik te m u  B ó 

s tw u  je g o ,  a  d z iw n y m  s p r a w o m  je g o :  

r o z u m ie ją c  te m u ,  LZ t o  m ia r  D u c h  

s w ik t y  p o d u tz c z y c  w  n ic h , ja k o  t o  k a ż 

d e m u  c z y n i ,  k to k o lw ie k  w ie r n ie  tzu ka  

s w tk te g o  B ó s tw a  je g o .  J a k o t e m  

p r o r o k  n a p is a r ,  u p o m in a ją c  k a ż d e g o  

a  m ó w ią c :  I z  H u k a j p a n a ,  g d y  b l i f l o  

je s t, a  g d y  g o  z n a le ź ć  m oze tz , a lb o w ie m  

g d y  z k o Z l iw y  o p u ś c i  h x o g k  s w o jk ,  a  n ie -  

m ik o f ie r n y  o d m ie n i  u m y f l y  s w o je ,  a  n a 

w r ó c i  f ik  d o  p a n a ,  g o t o w  m u  je s t
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z  m ik o f l e r d z i e m  s w o je m .  A  p o t e m  a b y  

o n i  p o s k o w ie  z r o z u m i a w t z y  o n e m u  t z w ik -  

t e m u  B ó s t w u ,  d a l i  s p r a w k  l u d o w L  o n e 

m u  z a m ie t z a n e m u  a  z a t r w o ż o n e m u ,  

z ę b y  f i k  n i c  n i e  t r w o ż y l i ,  o w t z e m ,  a b y  

g o  H u k a l i  a  g o t o w a l i ,  j a k o  i m  p o w i a 

d a ł ,  d r o g k  j e m u .

A  t a k  t u  b i e r z  p r z y k k a d ,  k a z b y  

n ę d z n y  c z k o w ie c z e ,  j e ś l i b y ś  f i k  t r w o z y k  

a l b o  w a h a k  j a k i e m i  n o w e m i  p r o r o c t w y ,  

a l b o  n o w e m i  w y m y s k y  ś w i a t a  t e g o ,  

j a k o ż  ic h  je s t  i  b i d z i e  z a w tz e  p e k e n  

ś w i a t ,  n i c  f i k  d k u g o  n ie  r o z m y ś l a j ,  

a  n i e  d a j  f i k  d k u g o  u n o s ić  ś w i a t u  t e m u ,  

a le  w n e t  s ik  u c z y tz  t y m  p o s te m  J a n o 

w y m ,  a  p r z y p a t r u j  f i k  d z i w n y m  s p r a 

w o m  B ó s t w a  p a n a  t e g o ,  t e d y  w n e t  

o n z e  D u c h  t z w i k t y  p o d u h c z y  w  t o b i e  

o n o z  o b a c z e n ie ,  k t ó r e  p o d u tz c z y k  w  o n y c h  

p o s le c h  J a n o w y c h ,  Lz g o  p o z n a t z  a  o b a -  

c z y tz ,  i z  t o  je s t  t e n  M e s ja t z ,  k t ó r y  s p r a 

w u j e  z b a w i e n i e  t w o j e ,  a  p r z e z  ż a d n e g o  

in t z e g o ,  o p r o c z  t e g o ,  d o  n i e g o  p r z y j ś ć  

n ie  m o z e h .  A le b y t z  r z e k k ,  g d z ie z  g o  

t z u k a c  m a m  ?  A  g d z ie z  f i k  m a m  t y m  

je g o  d z i w o m  p r z y p a t r o w a ^ ,  g d y  ic h  

j u z  d z i ś  n i e  c z y n i ?  A l e  o t o  m a tz  ś w i e ż a  

d r o g k  a  t a r t y  g o ś c i n i e c  d o  n i e g o ,  u c ie c z  

f i k  d o  ś w i ę t e j  k r o n i k i  j e g o ,  k t ó r a  je s t  

t z e to c e  n a p i s a n a  M  t z w ik t e m  B ó s t w i e  

je g o ,  a  t a m  f i k  p y t a j ,  a  t a m  f i k  p r z y 

p a t r z ą )  d z i w n y m  s p r a w o m  je g o ,  a  p il-?  

n ie  s t u c h a j ,  a  n ie  o d n o ś  f i k  n a  ż a d n a  

s t r o n k  o d  s w i k t e j  n a u k i  j e g o ,  a  w i e r z  

m o c n o ^  j a k o b y ^  n a  t o  o c z y m a  s w e m i  

p a t r z y k ,  g d y ż  w ie t z ,  Lz w i M e  t y m  

b k o g o s k a w ie n s t w o  o b ie c a k ,  k t ó r z y  g o  

n ie  w i d z i e l i  a  u w i e r z y l i  j e m u .  A  te  

z a w z d y  z w a k  n a r o d e m  ja t z c z u r c z y m ,  

k t ó r z y  n ie  w i e r z y l i  f l o w o m  je g o ,  j e d n o  

z a w z d y  j a k i e m i  d z i w y  a  l a k i e r n i  z n a k i  

c h c ie l i  p o d p i e r a ć  w i a r y  s w o je j .

B o  p a t r z a j ,  i z c i  J a n o w i  t z w i k t e m u  

n i c  p o  t e r n  p o s e ls t w ie  n i e  b y k o ;  j u z c i  

o  n i m  d o b r z e  w i e d z i a k ,  j u z c i  o  n i m  

j a w n i e  s a m  p o w i a d a k ,  c h o c ia ż  g o  je tz c z e  

n ie  w i d z i a k ,  i  w y z n a w a k  t o ,  z e  m ia k  

z a  n i m  p r z y j ś ć  t e n ,  k t o r e g o  o n  b y k  

n ie g o d z i e n  r o z w i ą z a ć  r z e m y k a  u  t r z e 

w i k a  j e g o .  J u z c i  - -  . b y k  w  o n  c z a s  

p o z n a k ,  c h o c ia ż  g o  ja k o  z y w  n ie  w i d z i a ł ,  

g d y  p a n  p o t w i e r d z a j ą c  n a u k k  s w o jk ,  

k t o r g  m ia k  u c z y n ię  o  o d n o w i e n i u  c z k o  

w i e k a  z  w o d y  a  z  D u c h a  tz ., p r z y -  

tz e d k  f i k  o c h r z c ić  d o  n i e g o ,  g d y  u p a d k -  

tz y  n a  k o l a n a ,  o n  J a n  s w i k t y  p o w i e -  

d z ia k  m u : I z  p o d o b n i e )  je s t ,  m i k y  

p a n i e ,  a b y m  j a  b y k  o c h r z c z o n y m  c ie b i e .  

J u z c i  b y k  u t w i e r d z o n  o n y m  g k o s e m  

z  n i e b a ,  k t ó r y  t a m ż e  w n e t  n a d  n i m  

u s t y t z a k : I z  o t o c  t o  je s t  t e n  s y n  m o j  

n a j m i l e j t z y ,  w  k t o r y m e m  f i k  j a  n a j -  

w i k c e j  r o z k o c h a k .  J u z c i  f i k  t e z  b y k  

u t w i e r d z i k  o n e m i  s t ó w y  p a n f l i e m i ,  k t ó r e  

m u  b y k y  p r z e d t e m  p o w i e d z i a n e :  I z  

n a d  k i m k o l w i e k  u j r z y h  D u c h a ^  s .  z s tk -  

p u jg c e g o  w  o s o b ie  g o k k b ie y ,  t e d y  w i e d z ,  

r z e c  t o  ju H  t e n  je s t ,  k t ó r y  z  d a w n a  

ś w i a t u  o b ie c a n  je s t .  C o  f i k  t o  w t z y s t -  

k o  o k a z a k o  n a d  p a n e m  n a t z y m .  A  t a k  

r o z u m i e j ,  i z c i  m u  t e g o  p y t a n i a  a n i  

t e g o  p o s e ls t w a  b y k o  n i e  t r z e b a ,  g d y ż  

g o  p o t e m  j a w n i e  j u z  p a l c e m  u k a z o w a k :  

O t o  m a c ie  t e g o  B a r a n k a ,  k t ó r y  b D z i e  

n o s ik  n a  s o b ie  w t z y s t k ie  g r z e c h y  ś w i a t a : 

j e d n o  o w t z e m  d l a  t y c h  t o  u c z y n ik ,  k t ó r z y  

b y l i  t a k  z a m ie t z a n i  w  o n y c h  w ą t p l i 

w o ś c ia c h  ś w i a t a  t e g o .

J a k o  t e z  i  o  s a m y m z e  J a n i e  s w .  

M a l a c h i a t z  p r o r o k  n a p i s a k :  I z  o t o  j a  

s l k  w a m  A n i o k a  s w e g o ,  k t ó r y  l a d z i e  

s p r a w o w a k  d r o g k  p r z e d  o b l i c z n o s c i a  

m o j g .  A  n a t y c h m i a s t  z a  n i m  z j a w i  

f i k  p a n  d o  z e b r a n i a  w a t z e g o ,  k t d r e g o
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w y  h u k a c ie ,  a  a n io k  s p r a w c a  t e s t a m e n t u ^  

m e g o ,  k t o r e g o  w y  p r a g n i e c i e .  J a k o  

t e z  i  E z a j a h  o  n i m  p i t z e : I z  d l a  t e 

g o ,  i z  t u  p r a c o w a ł a  d u t z a  - j e g o  n a  

K w ie c ie ,  o g l g d a  n a s y c e n ie  s w o je ,  a  o n  

b ? d g c  s p r a w i e d l i w y  w  u m i e j ę t n o ś c i  

s w o j e j ,  u s p r a w i e d l i w i  w i e l e  s k u g  m o ic h ,  

a  z k o K c i i c h  b i d z i e  n o s ik  n a  s o b ie .  A  t a k  

r o z d z i e l a  m u  ic h  w i e l e ,  a  r o z d z i e l i  s o b ie  

k u p y  w t z y s t k ic h  m o c a r z o m ,  d l a  t e g o ,  i z  

n a  K m ie r c  w y d a k  ż y w o t  s w ó j ,  a  z  z k o -  

K c i w y m i  w  p o c z e t  p o l i c z o n  b y k .  J a k o  

i  t e n ż e  E z a j a t z  o  n i m  o d  B o g a  O j c a  

t a k ż e  p o w i a d a :  I z  o t o  ś w i a d k a  p o t z l^  

l u d o w i  m e m u ,  w o d z a  i  n a u c z y c i e l a  p o 

g a n o m .  O t o  l u d ,  k t o r e g o K  n i g d y  n i e  

z n a k ,  p r z y z o w i e t z  d o  s ie b ie ,  a  n a r o d o -  

w i e ,  k t ó r z y  n i g d y  n i e  s k y c h a l i  o  t o b i e ,  

z b i e z g  s ik  d o  c ie b ie .  T a m ż e  w n e t  n a -  

p is a k  t e z  s k o w a  u p o m i n a n i a  J a n a  ś w i ę 

t e g o ,  k t ó r e  w o k a k  n a  p u t z c z y :  I z  h u 

k a j c i e  p a n a  s w e g o ,  g d y  g o  n a le s c  m o 

ż e c ie ,  b o  j u z  b l i s k o ^  je s t .  A  o d s t g p ,  

z k o K c i w y ,  o d  d r o g i  s w o j e j  a  n a w r ó ć  

s ik  k n i e m u ,  p e w n i e  z n a jd z ie t z  m ik o s ie r ^  

d z ie  j e g o .  A  t a k i c h  s k o w  i  t a k i c h  s e n -  

t t n c y f  p e k n o  w t z ^ d y  p i s m o  o  p a n u  n a -  

H y m ,  i z  n i e  t y l k o  J a n  s w i § t y  a l e  i  n a j -  

p r o s t t z y  j u z  f i k  p r z y p a t r z y ć  m o g k ,  i z  

t o  t e n  je s t ,  o  k t ó r y m  s ik  t e  w t z y s t k ie  

p i s m a  K c ig g a k y .

A l e  n i e d o w i a r k o m  z a w z d y  p a n  B o g  

z a k r y w a  t a j e m n i c e  s w o je ,  w i d z i e l i c  

i  w i d z i e l i c  z y d o w i e  t e  w t z y s t k ie  p i s m a ,  

a .  c o z  k ie d y  je  n a  b a r d z o  m a k e j  p ie c z y  

m i e l i .  D z i w n o  f l x  i m  t o  z d a k o ,  a b y  

s tk  m i a k  b y k  z j a w i ć  N e s j a t z  w  t a k  

u n i ż o n y m  s t a n ie ,  n a d z i e w a l i  s ix  g o  

z  w i e l k i e m i  t r y u m f y  K w i a t a  t e g o ,  t e g o  

n i e  b a c z y l i ,  j a k i e  n i e p r z y j a c i o k y  t e n  

p a n ,  p r z y t z e d k t z y ,  p o r a z i k ,  i  j a k i e  t r y 

u m f y  c z y n ik ,  i  j a k i e  w i a n i e  p r z e d  s o b g

w o d z i k .  B o  K m ie r c ,  c z a r t ,  g r z e c h ,  ś w i a t ,  

j u z  b y l i  w  w i e z i e n i u  j e g o .  J u z  w i e d l E  

w i e l k i e  t r y u m f y  o n i  ś l e p i ,  c h r o m i ,  g k u -  

t z y ,  k t ó r z y  b y l i  u z d r o w i e n i  o d  n i e g o ,  

L 7  u m a r l i ,  k t ó r z y  b y l i  w f l r z e t z e n i  o d  

n i e g o .  J u z  w i e d l i  t r y u m f y  A n i e l i  n a  

p o w i e t r z u ,  w y z n a w a j g c  B o s t w o  j e g o .  

J u z  w i e d l i  t r y u m f y  o n i ,  c o  p o z n a w a l i  

j e g o ,  w i d z g c ,  i z  j u z  w  i m t z  j e g o  h a r d z i  

H y l i  w h y s t k i n t  n i e p r z y j a c i o k o m  s p o i m ,  

w i d z g c ,  i z  j u z  n a l e z l i  p r z y s t ę p  d o  B o g a  

O j c a  s w o je g o ,  k t o r e g o  p r z e d ^  t e m  n ie  

m i e l i ,  w i d z A ,  i z  j u z  k a c n y m  H t u r m e m  

a  k a c n e m  s t a r a n i e m  m i e l i  d o b y ć  o n e g o  

t w a r d o  z a m k n i o n e g o  k r ó l e s t w a  i m  z g o 

t o w a n e g o ,  g d y ż  j u z  m i e l i  p r z y  s o b ie  

d z ie d z i c a  a  k r ó l e w i c z a  je g o .

A  t a k  d l a  t e g o  je  b y k  J a n  Z . w y -  

p r a w i k ,  a b y  b y l i  p r z e z  D u c h a  K .  w z r u -  

t z e n i ,  a  p o z n a l i  t o  d z i w n e  a  n i e w i d o 

m e  k r ó l e s t w o  p a n a  t e g o .  J a k o ż  i  m y .  

a c h  n i e s t e t y ;  d z i ś  t a k  w t z y s c y  c z y n i m y ,  

i z  j a w n i e  w i d z i m y ,  s k y t z y m y ,  r o z u m i e 

m y ,  o  t e m  k r ó l e s t w i e  p a n a  n a t z e g o ,  

a  w ż d y  w ię c e j  t z u k a m y  a  n a ś l a d u j e m y  

k r ó l e s t w a  L e g o  K w i a t a ,  a  p r z y p a t r u j e m y  

s ik  t r y u m f o m  je g o ,  o p u K c iw t z y  t e g o  

k r ó l a  a  d z ie d z ic a  k r ó l e s t w a  w ie c z n e g o ,  

n a m  z  d a w n a  z g o t o w a n e g o ,  w i e d z g c  

o  m o ż n o ś c i  K w i a t a  t e g o ,  j a k o  k r o t k a  

a "  n i k c z e m n a  je s t ,  a  p r a w i e  n a m  z  z a 

c h o d e m  s k o n c a  g i n i e .  A  j a k i e j  t r u -  

d n o K c i ,  a  j a k i e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a ,  k t o b y  

t o  c h c ia k  o b a c z y c ,  u ż y w a m y  w  n ie s t  

2 l  j e K l i  k i e d y ,  t e d y  t e r a z  t r z e b a b y  n a m  

t e g o  J a n a  K w ig t e g o ,  a  t e g o  g k o s u  n a  p u 

tz c z y  w s k a jg c e g o ,  a b y  n a  n a s  w o k a k :  

S t r ó j c i e ,  n i e b o z g t k a ,  p o k u t y  c o  r y c h l e j ,  

o t o c  j u z  n i e  d a le k o  k r ó l e s t w o  w a t z e .  

A  i z b y  n a s  t e n ż e  ^ J a n  K w i M  c o  

R y c h le j  w y p r a w i k ,  a b y K m y  f l k  p r z y p a 

t r z y l i  t e m  u  p a n u  s w o je m u  a  m o c n o
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stanęli przy nim, a nie putzczali ste 
go, aby nas jako slugi swoje a dwo- 
rzanyswoje w z ig lz  sobg jako możny 
król do królestwa swego a do onego 
dziedzictwa swojego.

Skuchajze, co ten święty pan za 
oW wied^ Hak' Janow i s., mowigc tak 
do po slow onych: powiedzcie Janowi, 
co widzicie a co stytzycie, iz ślepi wi- 
dzg, chromi chodzg, glutzy stytzg, umarli 
wstawajg, .ubodzy a prostaczkowie te 
nowiny nichieffie wdzięcznie przyjmujg. 
Rozumiał pkrn, iz je miaky więcej ru- 
tzyc, ktKre o nim napisane byly, one 
proroctwa, gdyż byky jawne, gdyż mą
ko go palcem prawie nie ukazowaky, 
gdyż go Ezajatz. i Jeremiatz, i  inni pro- 
rocy takim królem i  takim Nesjatzem byc 
wypisali, iz ste nie mialy Zjawiać okoko 
niego możności świata tego, jedno 
możności a sprawy królestwa onego 
niebieskiego, iz nie trgby, nie bębny, 
nie dziaka ostawiać miaky ^wiete przyj
ęcie jego, ale ślepi, chronri, glutzy, 
umarli, a ci, co ptzpjeli ^wLetg naukę 
jego, mieli wystawiać a obwola^ to 
krolewffie zjawienie jego. A tak przeto 
te stówa wffazal do Jana świętego, 
który byk na ten czas w onem wie
zieniu, aby ste w tem obaczali w onem 
oblodzeniu swojem, oni zwolennicy jego.

(?) wiecej zęby ste tobie przystako 
pytać o tym tz. Mesjatzu, ubogi a nę
dzny czkowiecze, który cierpM okru- 
tnLejtze wiezienie, niM Hen dlogostawio^ 
ny Jan ^w. dzierzy cie w nedznem wie
zieniu ten nikczemny/ ^wiat, w któryś 
fik dobrowolnie wdal, folgujgc jemu. 
Dzierzy cr'e w wiezieniu grZech, o któ
rym pawel tz. pitze, zesmy wtzyscy 
Zamknieni pod tem wiezieniem jego. 
Dzierzy cie w wiezieniu czart, a pra

wie e i e z n ^ E  izci ste nie do
putzci obaczyc, abytz mdgk Poznać Pana 
swego. A to wietz, iz tuz jest, izci 
ste zjaw il na wtzystko dobre twoje, 
a nic sam sobie pomodz nie mozeh 
bez niego, pytajze ste tedy a nim 
pilno, jako ste ten blogoslawiony czlo- 
wiek pytal, chociaż o nim pewnie wie- 
dzial. A  ukazuj i innemu, komu mo- 
zetz, cnotiiwemi przyklady swemi, a pocz
ciwym żywotem swym drogę do nie
go. A  poślij do niego posty od onego 
nędznego więźnia, od niewinnej du- 
tzyczki swojej, która jest ocigzona tem 
spro^nem wiezieniem swawolnego ciaka 
twego, a nic sobie pomodz nie może, 
przez zke sprawy twoje, poslijze od 
niej pokorne prośby, ussromiwtzy nedzne 
sumienie twoje, do pana swego, tedy 
pewnie toz poselstwo uflytzytz, co usty- 
tzeli oni poslowie Jana sw. Oto niebo
raczku, cieh ste tem, izem ja juz przy- 
tzedk uzdrowić ^lepote i chromote twoje,, 
a izemci przytzedl z tg Ewanieljg a z tem 
nowem poselstwem, izci juz przejednan 
jest gniew Boga Ojca twego. A jeśli 
uwierzytz a ucieczetz ste do niego, wtzyst- 
kie pociechy twoje bedg tobie wypek- 
nione.

Bo stytzytz, co tu pan powiada, 
iz ci bedg wtzyscy ublogostawieni, któ
rzy ste nie zgortzg z nauki jego. Bo 
ste wtzystkim dziwna widziala na on 
czas święta nauka jego. Zdako ste im, 
iz zakon lamal, nitzczyk, tepil,. soboty 
gwakcil, a czasu ich okoko chorych pie- 
czg miewak; z jawnogrzetzniki fladal, 
rozniawial, a wielkg im laffe okazowak; 
cudzolozniki, jawnogrzetzniki z onych 
dekretów wywodzil, które na n iU sta- 
wione byky; z onych ofiar, z onych ce- 
remonij prawie ste na^miewal, w kto-
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r y c h  o m  n a d z ie j e  s w e  p o k k a d a l i ,  p r z e .  

p a t r z y w t z y  D a w i d a ,  E z a j a h a ,  i  i n n y c h  

p r o r o k o w ,  k t ó r z y  w o k a l i  a  o p o w i a d a l i ,  

Lz n i e  je s t  z a d y a  o f i a r a  w d z i? c z n ie j t z a  

u  p a n a  t e g o ,  j e d n o  s e rc e  c z k o w ie k a  

f l r u t z o n e g c h ;  P r z e p a t r z y w t z y  t e g o ,  i z  

A i  p o w i e d z i a k ,  z e m  j a  ^ n ie  p r z y t z e d k  

k a m a ^  z a k o n u ,  a  o w h e m  g o  je tz c z e  

w i ę c e j  w t z ? d y  s r o d z e  p o t w i e r d z a !  w  k a z -  

d e m  r o z k a z o w a n i u  s w o je m .  T y l k o  t e g o  

p o t w i e r d z a j ą c  a  t o  o k a z u jg c .  i z  t o  

w h y s t k o  b y k o  n i c  n i e  p k a t n o  u  B o g a  

O j c a  j e g o ,  o d  c z k o w ie k a  n ? d z n e g o ,  j a k o  

o d  g n i e w n i k a  a  j a k o  o d  p r z e c i w n i k a ,  

g d y ż  b y k  w  p r z e k l x c i u  u  n i e g o ,  b y  b y k  

n i e  p r z y t z e d k  t e n  p a n ,  a  n i e  p r z e j e 

d n a !  m u  t e g o  t a k  z a t r u d n i o n e g o  g n i e w u  

j e g o .  A  t a k  i  d z i ś  n a s  je tz c z e  t a k i c h  

w i e l e ,  k t ó r z y  n a d z ie j e  p o k k a d a m y  w  n i e 

k t ó r y c h  s p r a w a c h  n a t z y c h ,  a  w  w y m y -  

A e c h  t e g o  ś w i a t a ,  a  d o b r z e ,  i z  n a  t e g o  

P a n a  k a m i e n i a  n i e  p o d n o s i m y  z  o n y m i  

l i c e m i e r n i k i ,  b r z y d z g e  f i ?  Z w i M  n a u k t z  

j e g o ,  g d y ż  o n  o p o w i a d a :  I z  j e n o  c i  

M  b k o g o s k a w i e n i ,  k t ó r z y  f i ?  n i e  g o r t z g  

z  n a u k i  j e g o ,  a  z  ^ w i ? t y c h  p r z y k k a d o w  

je g o .

B o  i  n a  o n  c z a s  c h o c ia ż  w i d z i e l i  

z y d o w i e  d z i w n e  s p r a w y  j e g o ,  p a t r z a j ,  

j a k o  t o  u  n ic h  p k a t n o  b y k o ,  a  t e m  f i ?  

u n o f i l i ,  b o  s k y c h a l i  j i  c z y t a l i ,  Lz t e z  

p r o r o c y  p r z e d t e m  d z i a ł a l i  z n a k i  L u k a -  

z o w a l i  d z i w y ,  k r z e s t l i  t e z  u m a r k e ,  p^o 

W d a c h  c h o d z i l i ,  n i e b o  z a m y k a l i ,  k i e d y  

c h c ie l i  c z y n i l i  s u c h o ,  a  k i e d y  c h c ie l i  

c z y n i l i  d e tz c z .  A l e  t e g o  n i e  b a c z y l i ,  

i z  n i g d y '  m o c g  s w o j g ,  j e d n o  m o c g  

P a n f f g .  B o  o n o  s t o i  n a p i s a n o  w  H L s to f  

r j i  o  k r ó l u  A c h a b r e ,  g d y  w z g a r d z i !  

n a u k ?  H e l i a t z o w g  a  s k u c h a k  p r o r o k o w  

s w o ic h ,  p o w i e d z i a k  m u  H e l i a t z :  R a z  

u c z y n ię  o f i a r ?  p r o r o k o m  s w o i m ,  B o g u

t w o j e m u ,  a  j a  t e z  u c z y n i ?  o f i a r ?  s w ó j?  

p a n u  B o g u  s w e m u ,  o g l g d a t z ,  c z y j?  

o f i a r ?  p a n  w d z i ę c z n i e j  p r z y j m i e .  A  t a m  

g d y  j u z  p o k o z y k  H e l i a t z  o f i a r ?  s w ó j? ,  

k a z a k  j g  u l a ć  o b f i c i e  w o d g ,  a b y  f i ?  

o w t z e m  w i? k t z a  m o c  p a ń s k a  o k a z a k a .  T e 

d y  t a m  h i s t o r j a  p o w i a d a ,  i z  H e l i a t z  

p a d !  n a  k o l a n a  s w o je ,  o  w o k a k  k u  p a n u  

B o g u  s w e m u ,  t a k  ja k o  t z e r z e j  m o d l i 

t w a  je g o  je s t  o p i s a n a .  A  n a t y c h m i a s t  

s p a d k  o g i e ń  z^ n i e b a ,  a  z a p a l i k  o f i a r ?  

o n ? .  A l e  f i ?  t o  s ta k o  n i e  m o c g  je g o ,  

a le  m o c g  B o s k g  z a  m o d l i t w g  j e g o .  

T a k ż e  t e z  k i e d y  o n o  t r z y  l a t a  d e tz c z  

n i e  b y k ,  t e d y  t a m ż e  H L s t o r ja  p i t z e ,  i z  

t e n ż e  H e l i a t z  p a d k  n a  o b l i c z e  s w o je ,  

a  w o k a k  k u  p a n u  B o g u  s w e m u ^  a  w n e t  

w  w i e l k i e j  o b f i t o ś c i  u p a d k  d e tz c z  n a  

w t z y s t k ie  z ie m s e .  T a k ż e  H e l i z e u t z ,  g d y  

s y n a  o n e j  n i e w i e ś c i e  w s k r z e f i k ,  t a k ż e  

i  w t z y s c y  p r o r o c y ,  t a k ż e  i  a p o s t o k o w ie ,  

c o ś k o l w i e k  c z y n i l i ,  w h y s t k o  c z y n i l i  

w  j m i ?  p a n a  t e g o ,  j a k o  je s t  t z e r z e j  

n a p i s a n o  w e  w t z y s t k ic h  d z ie ja c h  a p o 

s t o ls k ic h ,  a  z w k a t z c z a  o  o n y m  n ? d z n y m  

c z k o w ie c z e ,  k t ó r y  m i a k  u s c h k g  r ? k ? ,  a  s te -  

d z ia k  p r z e d  k o s c io k e m  S a l o m o n o w y m  

a  w o k a k  z a  a p o s t o k y  s  w s p o m o ż e n ie .  

T e d y  m u  p o w i e d z i a k  P i o t r : I z  z k o t a  

a n i  s r e b r a  n i e  m a m ,  a le  c o  M a m ,  t e -  

d y c  d a m  z  d o b r g  w o l g ,  o t o c  r o z k a z u j?  

w  i m i ?  p a n a  B o g a  u k r z y ż o w a n e g o ,  

a b y ś  w s t a k  a  b y k  z d r ó w . -  A  n a t y c h 

m i a s t  o n  n ? d z n y  c z k o w ie c z e k  b y k  u z d r o -  

w i o n  o d  o n e j  c h o r o b y  s w o je j .

B o  t o  L s a m  p a n  n a m  o p o w i a d a ć  

r a c z y ! ,  i z  k t o r z y k o l w i e k  m i e l i  u w i e r z y ć  

j e m u ,  je tz c z e  w i? k t z e  c u d a  m i e l i  c z y n ie ,  

n i z l i  p n ;  a le  w h y s t k o  m o c g  s e g o  a  w  i m i ?  

s w i ? t e  j e g o .  A l e  t e n  P a n  w t z y s t k o  

m o c g  s M  a  r o z k a z o w a n i e m  s w e m ,  

a  t y l k o  s k o w e m  s w e m  w t z y s t k o  c z y n ik
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a rozkazowa! wed!ug w o lia  mozno^cr^ 
Bóstwa swego. Jako o tem Herzej 
wtzkdy Zwiadczgwtzystkie opisane sprawy 
^wiktego Bóstwa jego. A tak ty fik 
przypatrz tym dziwnym sprawompana 
swego/a poznaj go prawie, iz to jest 
a stan mocno przy nim a przy snHtej 
woli jego, a nie daj fik unofic podo
bieństwom tego świata- jako fik uno- 
f il i oni nędzni zydowie, gdyż flytzytz, 
iz jedno prostaczkom a ubogim obja
wiono to wdzięczne poselstwo od niego, 
to jest, tym, którzy prosto a bez wy- 
mystow na^ladujg.świętej woli jego. 
Bo i  tam na ten czas, nie flytzytz, 
aby który biffup, albo który w zakonie 
nauczony, albo który przekozony u cieki 
fik do niego, którzy dusalr w zako- 
niech a w ofiarach swoich, a w dostat
kach swoich, jako to fik snadz i  dziś 
dzieje, jedno ci, ktSrzy pokornem ser- 
cem, przypatrzywtzy fik świętemu Bó
stwu jego, naśladowali wiernie świętej 
nauki jego a Zwiktego Bóstwa jego.

A izby^ fik wikcej cietzy! o tym 
panu swoim, fluchaj, jako on o swych 
wiernych powiada. Skuchajze, co tu 
powiada o tym Janie tz., mówiąc ku 
onym ttutzczom, co by!y okolo niego: 
I  coście fik wytzli dziwować trzcinie, 
która fik od wiatru chwieje ? I  colcie 
fik wytzli dziwować czkowiekowi w mM- 
kie odzienie przybranemu, azaz nie wie
cie, iz tacy na dworzech krolewflich 
bywajg? I  coście fik wytzli dziwować 
prorokowi ? Ale ja wam powiadam, iz 
to jest w iM y , ni^li prorok, a żaden 
nie powsta! wikktzy mikdzy synmi cz!o- 
wieczymi. Patrzajze, jako nas tu pan 
przestrzega, abyśmy fik nie dziwowali 
tej marnej trzcinie świata tego, która 
fik chwieje a ko!ytze nie inaczej jako

trzcina od wiatru zrutzona. Azaz fik 
nie chwieją mikdzy tg trzcina rozmaite 
wymyfly a wynalazki jego, zat!umia- 
jgc tzczerg wola a naukk Pana tego. 
Azaz fik nie chwieją w tej trzcinie 
rozmaite burdy, kłopoty, rozterki, uciski, 
a niesprawiedliwości; które przekazajtz 
a zatrudniają lud Boży, iz nie mogą 
prawie poznać ani fik docisnąć pana 
swojego. A ktoby to wyliczy!, jako 
fik chwieje ta nietzlachetna trzcina a to 
zaburzenie tzwiata tego nikczemnego!

Baje fik tez nam strzedz tych, kto- 
rzy fik tylko pasg oko!o dworow kro- 
lewflLch, przyodziewajgc fik w m iM ie 
odzienie, a dla onych pozytkow swoich 
nie smiejq mowie prawdy, a ukazać 
nam prawie jako palcem, jako ten Jan 
swikty jawnie ukazowa!, tego pana 
natzego. Raze fik tez nam strzedz 
a nie dziwować fik onym salecznym 
prorokom, ktorzyby nam co intzego 
ukazowali, n i j l i  pana tego. Jedno 
naśladować onych swiktych prorokow, 
którzy nam prawie jako ten tzwikty 
czkowiek, ukazują tego Baranka nie
winnego, który fik stara o wtzystko 
dobre natze, a ukazują nam drogk, 
jako go mamy poznać, a jako go ma 
my tzukac, i  jako go mamy ubkagac, 
czyniąc dosyć woli a rozkazaniu jego 
^wiktemu.

Albowiem flytzytz, co tu pan o ta
kich powiada i  o wtzystkich wiernych 
swoich, jako tu powiedzia! o tym bW  
goflawionym Janie swiktym, iz jest 
w iM y , nizli prorok, a nie powsta! 
naden wikktzy.mikdzy syny niewietzcie- 
mi. Albowiem acz go inni prorocy 
dziwnie wystawili a opisali, ale go 
ten juz jawnie palcem'ukaza!, juz go 
pozna!, chociaż go nigdy przedtem nie
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w id z ia ł,  P o zn a jze  go  tez ty  p ra w ie , 

nxdzny czkowiecze, a ukaz go n ie  in a 

czej, jed n o  jako  pa lcem  nędznej dutzy 

sw o je j, a w o k a j do n ie j, jako  J a n  

s w ix ty  w o k a l na  putzczy :- U z n a j stk, 

n iebo raczko , a p o k u tu j, a lb o w ie m  ju z  

f ik  b l i f l o  p rz y b liż a  k ró les tw o  tw o je . 

T  ta k  o fikgn ie tz  p e w n ie  kró les tw o  p a n a  

sw ego, a p e w n ie  to  ustytzytz, co p a n  

mąko n iże j p o w ie d z ia k : I z  każdy n a j-  

m n ie jh y , k tó ry k o lw ie k  w  k ró le s tw ie  m o- 

jem  jest, jetzcze w i M e j  w a g i jest, n iz l i  

ten  J a n  C h rz c ic ie l, g d y ż  n ie  w id z g c  

m ik  poznak ^ w ig te  B o s tw o  m oje  a k ró 

les tw o  m oje .

S u m a  z t e j  E w a n t e l j i  k r o t k o  

n a  n a u k i  d l a  l e p t z e j  p a m i g c i  

zebrana.

A  tu  sobie m am y uw a ża ć  z te j 

E w a n ie l j i  H w ik te j, iz  g d y  f ik  ^ w ia t  

kokytze w  tych omykkach swoich, tedy  

flk  m a m y  p y ta ć  o p a n u , jako  J a 

n o w i poskow ie, je ^ l i  ten  jest, k to rego  

fluchac m a m y. A  d o p y ta w tzy  fik  go 

w  p ism iech  sw ik ty c h  jego , ten  jest, 

ju z  m ocno stangc p rz y  n im  m a m y, 

a n ig d z ie  stk n ie  unosić od n a u k i jego. 

D r u g i e ,  m a m y stk m u  p rz y p a tro w a c  

z wkasnych cu d ów  jego , k tó re  do J a n a  

w fla z a k , k tó re  o n im  z d a w n a  opo 

w ie d z ia n e  przez p ro ro k i byky, iz  ^ le p i 

w id z g , gkutzy skytzg, ch rom i chodzg, 

a p ros taczkow ie  Z w ik tg  E w a n ie l jg  p rz y j

m u ją . T r z e c i e ,  m a m y fik  czyn ie  

ty m i p rostaczk i, a bez wtzech w y k rk to w  

p rosto  w ie rz y ć  skowom a naukom  p a n a  

sw ego, chcem yti zrozum kec w o l i  jegp

s w ik te j.  C z w a r t e ,  m a m y obaczac 

z  w in ie n ia  J a n a  św ię te g o , Lze^my 

m y  w  w ikktzem  w in ie n iu ,  a us taw icz -  ̂

n ie  je  c ie rp im y  u tego  ś w ia ta  nikcze

m nego, a posykac z n iego  m am y dutzyczkk 

sw o jk , pytać. sik o m ożnościach p a n a  

swego, i  o n a js w ik th e m  B ó s tw ie  jego. 

p i g t  e, m am y obaczac, iz  stk nam  p a n  - 

strzedz każe zam ietzanej ti?zciny ś w ia ta  

tego , k tó ry  stk mietza w  spraw ach swoich 

n ie  inacze j jako  trz c in a  g d y  stk w ia tre m  

kokytze. R a ze  stk tez nam  strzedz p iehcz- ? 

ko w  a poch lebn ikow  ś w ia ta  tego , k tó 

rz y  przez p o ż y tk i doczesne sw oje, Zatku- 

m ia jg  tzw ik tg  p ra w d k  a naukk jeg o . 

M ^ e  stk nam  tez strzedz saktzywych 

p ro ro k o w , jedno  .stk p iln ie  p y ta ć  o p ra 

w d z iw ych  poslech w ystanych od n iego, 

cietzgc nas  tem , iz  k to  flk  go  jedno 

d o p y ta , iz  jest zacn ie jtzy n iM  wtzyscy 

p ro ro c y  u n iego .

D a jz e  nam  tedy , natz wtzechm oggcy 

p a n ie , ta k  jakoś  byk dac raczyk ty m  

nkdznym  postom  J a n o w y m , abytzm y 

za to b g  tz li, a p y ta l i  stk i  p r z y p a t r o - ^  

w a l i  stk ^ w ik te m u  B ó s tw u  tw e m u .

A  ciebie poznaw tzy, m ocno s ta n k li p rz y . 

^ w ik te j w o l i  a nauce tw o je j.  A  uczyń 

nas  ty m i p rostaczki, o k tó rych  tu  opo 

w ia d a ć  raczytz, a b yśm y  prostem  sercem, 

a bez wtzech w ym yskow , p o z n a w a li 

s w ik te  B o s tw o  tw o je , aby  nas  ta  m a r- 

n a  trz c in a  ś w ia ta  tego , i  c i o m y ln i 

p ro ro c y  jego , n ie  o d w o d z ili od ciebie, 

w ie rn e g o  p a n k  natzego, a b yśm y  cik 

p ra w ie  poznaw tzy , ° p r z y . to b ie  m ocno 

s ta n k li az do f lo n a n ia  natzego. Czego 

nas  racz dom iesc ic  z m iko fle rd z ia  swego 

Z w ik te g o . A m e n .
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I z  ż a d n a  i n s z a  n a d z i e j a  n i e  m a  b y c  n a s z a ,  j e d n o  w u z n a n i u  

g r z e c h u ,  a  w  p o k a j a n i u  j e g o ,  a  w  m i ł o s i e r d z i u  p a n s k i e m .

IV .

E ^ a w z d y  p a n  M g  w h e c h m o g g c y  

. W -  d z iw n ie  a  r o z l ic z n ie  s p r a w y  B ó s tw a  

M o je g o  s . o d  w ie k ó w  s ta n o w ić  r a c z y ! .  

A  t o  w s ty s tk o , co w  B o f l i m  u m y Z le  

s w o jm  p rz e jr z a k ,  te d y  to  D u c h e m  s w y m  

s - p rz e z  u s ta  lu d z i  Z w tz ty c h  ja w n ie  

a  ja w n ie  o p o w ia d a ć  r a c z y ! .  A  t o  d la  

te g o ,  iz  g d y b y  f i?  t o  b y k o  f lu te c z n ie  

o k a z o w a c  p o c z ? !o , a b y  lu d z ie  te m  r y c h 

le j  te m u  w i a t y  d o d a w a l i .  te d y  

b y k a  te g o  p o t r z e b a ,  a b y  n a  o n  c z a s , 

g d y  te n  B o g  O jc ie c  n ie b ie f f i ,  m ia k  

W  n a  te n  s t w ia t  zeskac s y n a  s w e g o ,  

k u  o d k u p ie n iu  w s tę g o  n a r o d u  lu d z k ie g o ,  

a b y  lu d z ie  te m  s p o s o b n ie js t b y l i  k u  

p r z y j? c iu  te g o  w d z ię c z n e g o  S y n a  je g o ,  

n ie  ch c iak  te g o  z a n ie c h a ć , iz b y  b y k  

p rz e d te m  n ie  m ia !  z g o to w a ć  je m u  za--/ 

c n e g o  poska , c o b y  b y !  s p o w ie d z ią !  p r z y j 

ś c ie  je g o .  A  to  d la  te g o ,  A y  lu d z ie  

z w i? k tz g  p o w a g a  p r z y ję l i  te g o  ta k  

m ik e g o  s y n a  je g o  a  p a n a  s w o je g o .  

A  M  te n  b k o g o s k a w io n y  a  d o s to jn y  

J a n  s ., k t ó r y  b y k  z d a w n a  p rz e z  p r o r o k i  

p r z e jr z a n  i  o p o w ie d z ia n ,  iz  f i?  m ia k  z ja w ić  

p le r w e j  a  u p rz e d z ić  p a n a  n a tz e g o , a  p o -

Jam jest glos wotajgcy na puszczy, 
strójcie pokute ku Przyjściu pana swojego etc.

te m  n a r o d o w i  lu d z k ie m u  o z n a jm ia ć  

a  o p o w ia d a ć ,  iz  ju z  p rz y s te d !  a  o b ja 

w i !  f i?  n a  ś w i a t  o n  Z b a w ic ie l ,  k t ó r y  

im  o b ie c a n y  b y k , a  k to re g o  z  p e w n a  

n a d z ie ja  c z e k a l i :  a  w o k a c  i  u p o m in a ć ,  

a b y  f ik  g o t o w a l i  n a  p r z y jś c ie  je g o ,

. t a k  m o w ig e :  S t r ó j c i e  p o k u t?  a  g o t u j 

c ie  d r ó g ?  p a n u  s w e m u . I  d la  4 e g o  

te  s k o w a  t u  sg n a  p o c z ą tk u  z a k o z o n e , 

iz  n ic  n ie  je s t w d z tz c z n ie js te g o  p a n u  

n a tz e m u , je d n o  u z n a ć  f i? ,  a  u l i t o w a ć  

f i?  p ie r w h y c h  o b k ? d liw o s c L  s w s W ,  a  g o 

t o w a ć  s o b ie  d ró g ?  w e d k u g  w o l i  p a n a  

s w o je g o .  L o  tz e rz e j uskytzytz z t e j  

E w a n ie l jL  ^ w i? t e j ,  k t ó r a  je s t n a p is a n a  

p rz e z

Jana 6wi?tego, Ewanielist?, w I. 
rozdzielę, w. 19—28.

T a  E w a n L e l ja  s w i? t a  k u  w ie lk ie j  

p o c ie tze  a  ra d o s tc i w tz e m u  n a r o d o w i  

lu d z k ie m u  n a  o n  c z a s  i  p o te m  s p r M  

w n ie b y  m ia k a  s k u z y i.  B o  a c z  p ie r w e j  

ja w n ie ,  a le  w ż d y  ja k o ś  z a k ry c ie ,  i  p i 

s m a  i  p r o r o c t w a  o n a h y m  P a n u  p o ->
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w i a d a k y ,  a l e  i z  t u  j u z  t e n  J a n  s . ,  

k t ó r y  b y k  p r z e z  L z a j a t z a  L p r z e z  i n n e  

p r o r o k i  z  d a w n a  o p o w i e d z i a n ,  i z  f i ?  

m i a k  z j a w i ć  p r z e d  s a m e m  p r z y j ś c i e m  

p a n a  n a t z e g o ,  p r a w i e  j u z  j a w n i e  a  o d 

k r y c i e  o  n i m  p o w i e d z i a k ,  i z  c i  j u z  je s t ,  

a  t u  j u Z  s t o i  m i? d z y  w a m i ,  a le  w y  g o  

p o z n a ć  n i e  m o ż e c ie .  A  p o t e m  g o  o c z y 

w i ś c i e  p a l c e m  u k a z a k ,  m ó w i ą c  a  w o k a -  

j g c :  O t o z  g o  m a c ie ,  o t o z c i  t o  je s t  o n  

b a r a n e k  B o ż y ,  k t ó r y  m a  n o f i c  g r z e c h y  

a  p r z e k lę c ie  ś w i a t a  n ę d z n e g o .

O  k t ó r y m  b a r a n k u  z  d a w n a  t e n j e  

E z a j a t z  p o w i a d a k ,  w o k a j g c  k u  p a n u  

a  m o w i g c :  Z e ś l i j  m i k y  p a n i e ,  r y c h l e j  

b a r a n k a  t e g o ,  k t ó r y  m a  o p a n o w a ć  n a  

w t z y s t k i e j  z i e m i .  A  p o t e m  t e n ż e  m ik y  

J a n  Z .  u k a z a w t z y  g o  p a l c e m  s w o i m ,  

w o k a l :  S t r ó j c i e  p o k u t ?  z  p i e r w t z y c h  

o b k ? d l iw o Z c L  s w o ic h ,  a  g o t u j c i e  d r ó g ?  

p r z e c i w k o  p a n u  s w e m u ,  a l b o w i e m  j u z  

f i ?  w a m  p r z y b l i ż a  k r ó l e s t w o  B o ż e .  J a 

k o b y  t a k  r z e k t :  P o k ł a d a l i ś c i e  n a d z ie j ?  

s w tz  w t z y s t k ?  w  z a k o n ie ,  k t o r e m u s c i e  

n i g d y  d o s y ć  u c z y n ię  n i e  m o g l i ,  k t ó r y 

b y  w a s  b y k  b a r d z o  z a w i o d k .  w y m y 

ś l a l i ś c i e  d z i w n e  m o d k y  a  d z i w n e  o f i a r y ,  

k t o r e m i s c i e  c h c i e l i  g n i e w  P a n f l i  u b k a -  

g a c ,  c o  w a m  n i g d y  p o m o d z  n ie  m o g k o ,  

j a k o  w a s  z  t e g o  i  p r o r o c y  p r z e s t r z e g a l i .  

A l e  j u z  f i ?  o b a c z c ie  a  g o t u j c i e  s o b ie  

i n t z g  d r ó g ? ,  k ? d y b y s c je  m o g l i  p r z y s t ą 

p i ć  k u  p a n u  s w o j e m u .  A  t o  t ?  d r ó g ? ,  

k t ó r e j  o n  w a s  u c z y c  b ? d z ie ,  a  k t ó r a  

o n  w a m  u k a z o w a ^  b ? d z ie ,  t z  p r z e z  

j e g o  p r z y j ś c i e  Z w i ? t e ,  a  p r z e z  u b ł a g a 

n i e  s w i ? t e g o  j e g o  g n i e w u  o j c o w f l i e g o ,  

j W  k n i e m u  z  w i e r n e m i  s e r c y  a  z  p r a 

w a  w i a r a  p r z y s t a n i e c i e ,  j u z  f i ?  w a m  

p r z y b l i ż y  o n o  s t r a c o n e  k r ó l e s t w o  w a t z e ,  

j u z  w a m  o t w o r z o n o  b ? d z ie ,  j u z  p r z y j 

d z ie c i e  k u  o n e j  k a s c e ,  k t ó r a  w a m  z  d a 

w n a  o b ie c a n a  b y k a ,  i z  p r z e z  o n o  s w i ? t e  

p l e m i? ,  k t ó r e  b y k o  o b ie c a n e  A b r a h a 

m o w i  i  i n n y m  p a t r j a r c h o m ,  m i a k y  b y c  

u b k o g o s k a w io n e  w t z y f l k i e  n a r o d y  ś w i a t a  

t e g o .

T a  t e j  p r z y c z y n a  b y k a ,  i z  o n i  z y -  

d o w i e  a  l i c e m i e r n i c y  p o s k a l i  d o  J a n a  Z . ,  

k t o b y  b y k .  ^ A l b o w i e m  o b ie c a k  P m  t o  

b y k  p a n  p r z e d t e m ,  n i z l i b y  b y k  s a d e m  

s w y m  k a r a ć  w t z y s t e k  ^ w i a t  m ia k ,  z e 

s ła ć  i m  k i l k a  o s o b ,  k t o r z y b y  j e  b y l i  

m i e l i  k a r a ć  a  u p o m i n a ć  z  u z n a n i a  i c h :  

J a k o  p r z e z  M a l a c h i a t z a  p r o r o k a  o b ie 

c a k  i m  p a n ,  i z  p r z e d  t e m ,  n L z l i  c z a s  

p r z y j d z i e  s a d u  m e g o  s r o g ie g o ,  p r z y s l ?  

d o  w a s ,  H e l i a t z a ,  k t ó r y  n a w r ó c i  n i e 

k t ó r e  z a k r w a w i o n e  s e r c a  o j c o w f l i e  p r z e §  

c i w k o  s y n o m ,  a  s y n o w f l i e  p r z e c i w k o  

o j c o m ,  a b y m  p r z y t z e d k t z y  n i e  m u s t a k  

z a g u b i ć  p r z e k l? c ie m  s w o je m  w t z y s t k i e j  

z i e m i .  O b i e c a k  t e z  M o j z e t z o w i :  I z  j a  

p o  t o b i e  w z b u d z ?  p r o r o k a  z  p o ś r o d k u  

b r a c i  t w o j e j  p o d o b n e g o  k  t o b i e .  A  g d y  

f i ?  Z j a w i ,  u p o m i n a j  l u d z i ,  a b y  g o  s k u -  

c h a l i .  A  k t o  g o  s k u c h a c  n i e  b ? d z ie ,  j a  

b ? d ?  s r o g i  p o m ś c i c i e !  j e g o .

A c z  t a  b y k a  o b i e t n i c a  o  s a m y m  p a n u  

L h r y s t u f i e ,  a l e  o n i  t e g o  n i e  r o z u m i e l i ,  

j e d n o  j a k o  o  L n t z y m  p r o r o k u ,  p o w i e d z i a k  

i m  t e z  N a l a c h i a t z ,  i z  i m  P a n  m i a k  z e s k a c  

t e g o -  k t ó r y  m i a k  P r z e p r a w o w a ^  d r o g i  

j e g o ,  a c z  g o  n i e  m i a n o w a k ,  a le  i m i e 

n i e m  p a n f l i e m  o  n i m  m o w i k  t e m i  

s k o w y :  O t o  j a  w a m  z e 6 l?  A n i o k a  s w o  

j e g o ,  k t ó r y  w a m  b ? d z ie  p r z e p r a w o w a !  

d r ó g ?  p r z e d  o b l i c z n o ^ c i g  m o j a ,  p o t e m  

f i ?  z j a w i ,  p a n u j ą c y  p a n ,  k t o r e g o  w y  

c z e k a c ie ,  d o  z e b r a n i a  s w e g o .  J a k o  t e z  

i  E z a j a t z  t e g o  p o t w i e r d z a j ą c  p o w i a 

d a ! :  I z  p r z y j d z i e  g l o s  w o k a j g c y  n a  

p u t z c z y ,  s p r a w u j c i e  d r o g i  p a n u ,  a  w y 

p r o s t u j c i e  j a k o  m o ż e c ie  n a j l e p i e j  w t z y s t -
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k ie  ś c ie ż k i je g o .  A  o C h ry s tu s ie ,  p a n u  

n a tz y m , ju z  L k o ń c a  p is m o m  a  p r o r o c 

t w o m  n ie  m a tz , ja k o  je s t w ie le  o ś w ia 

te m  p r z y ję c iu  je g o .

A  t a k  p o m n ig c  n a  te  o b ie tn ic e ,  

o n e  k s ig z k ta  k a p k a n f f ie  a  o n i  l ic e m ie r -  

n ic y ,  k t ó r z y  f i k  z a w z d y  b a l i ,  a b y  p rz e z  

ja k ie  n o w e  n a u k i a  n o w e  z ja w ie n ie ,  

n ie  b y k y  z e lz o n e  n a u k i  ic h  a  d o s to je ń 

s tw a  ic h . A  u s k y tz a w tz y  o  t y m  n o w y m  

c z k o w ie c z e , iz  f ik  w  n im  i  n o w e  i  d z i 

w n e  rz e c z y  z ja w ia jg ,  p o s ta l i  d o  n ie g o ,  

k to b y  b y k , a  j e Z l i  n ie  k t ó r y  z o n y c h  

o b ie c a n y c h  im .  p o w ie d z ia k  im  J a n  

s w i k t y :  W ie d z c ie ,  ze m  ja  n ie  je s t C h r y 

s tu s ,  r o z u m ie ją c  te m u ,  Lz f ik  te g o  n a j -  

w ix c e j b a l i .  p y t a l i  g o  p o t e m :  T e d y tz  

w ż d y  H e l ia tz ?  p o w ie d z ia ł  im ,  Lz n ie  

je s te m  H e lia tz .  p o t e m  g o  p y t a l i :  T e -  

dy tz  t y  te n  je s t o b ie c a n y  p r o r o k ,  k t ó r y  

b y t  M o jz e tz o w i o b ie c a n ?  p o w ie d z ia ł ,  

iz  n ie  je s te m  te n ,  r o z u m ie ją c  te m u ,  Lz 

f ik  t o  n a  s a m e g o  p a n a  C h ry s tu s a  s c ia -  

g a k o . T u c  ju z  m o g l i  d o p ie r o  z ro z u m ie ć ,  

iz  t o  m u f la !  b y ?  te n  g lo s  w o k a jg c y  

n a  p u tz c z y , o k t ó r y m  im  E z a ja tz  i  M a -  

la c h ia tz  p o w ia d a ; .  A  w tz a k o z  c h c ie li 

m ie ć  w y z n a n ie  je g o ,  i  p y t a l i  g o :  p o 

w ie d z ie  n a m  w j d y ,  k to ś  je s t?  R t o r y  

im  p o w ie d z ia k : I ^  ju ^  w ie c ie ,  Lzem  

ja  je s t te n  g k o s  w o k a ja e y  n a  p u tz c z y , 

o k t ó r y m  w a m  p r o r o c y  p o w ia d a l i ,  a b y 

ś c ie  g o t o w a l i  a  s t r o i l i  d r o g k  k u  p r z y j 

ś c iu  p a n a  s w o je g o ,  p o t e m  g o  p y t a l i :  

S d y z e s  n ie  je s t C h r y s tu s ,  a n i  H e lia tz ,  

a n i  p r o r o k ,  c z e m u j ch rz c itz , a  te  n o w e  

rz e c z y  w y m y ^ la t z ?  p o w ie d z ia k  im  J a n  

ś w i a t y : I z  ja ?  je d n o  c z y n ik  z n a k  

Z w o d y  n a d  w a m i ,  Lz je s t te g o  w a m  

p o tr z e b a ,  a b y ś c ie  z s ie b ie  s ta ra  z m a z §  

a  s ta re  sw e  o b k k d liw e  z w y c z a je  w c ie ra l i  

a  z m y ja l i ,  a  g o t o w a l i  stk k u  te m u

p a n u ,  k t ó r y  ju z  je s t, k t d r y  ju z  m ik d z y  

w a m i  s to i,  a  w y  g o  n ie  z n a c ie  k tó r y  

w a s  b k d z ie  c h r z c i!  D u c h e m  ^ w ik t y m ,  

te ,  k t ó r z y  w ie r n ie  u w ie r z y c ie  je m u , ' 

k t d r y  ta k ie j  d o s to jn o ś c i je s t, i j e m  ja  

n ie g o d z ie n ,  a b y m  r o z w ig z a k  n a jm n ie j tz y  

r z e m y k  u  n o g i  je g o .

p a t r z a jz e ,  co  te n  w ie lk i  c z k o w ie k

0 t y m  tz w ik ty m  p a n u  p o w ia d a .  N a j -  

p ie r w e j  p o w ia d a ,  L§ t u  m ik d z y  w a m i  

je s t, a  w y  g o  n ie  w id z ic ie .  D r u g ie ,  Lz 

p o  m n ie  f ik  z ja w i ,  a  d a w n o  p rz e d e m n g  

je s t. T r z e c ie ,  Lz ta k  w y w y z t z y !  s ta n  je g o ,  

i j  stk p o r o ż y !  n ie g o d n y m  b y ?  r o z w ią 

z a ć  n a jm n ie jtz e g o  r z e m y k a  u  t r z e w ik a  

je g o .  P L e rw tz e  iz  p o w ie d z ia k ,  s to i  m ie 

d z y  w a m i  a  n ie  z n a c ie  g o ,  d a !  t o  z n a ć  

w tz e m u  n a r o d o w i  lu d z k ie m u ,  Lz g d z ie 

k o lw ie k  je s t ja k a  s p r a w a  a lb o  ja k ie  p y t a 

n ie  o t y m  m ik y m  p a n ie ,  te d y  o n  z a w z d y  

p r z y  te m  jes t, a lb o w ie m  o n  w tz x d y  je s t,

1 w tz k d y  p e k tta  z ie m ia  i  n ie b o  w ie lm o z n o -  

tzci B ó s tw a  je g o ,  a  z w k a tz c z a  t a m ,  g d z ie  

sa  Z w ig te  s p r a w y  je g o .  J a k o  t o  i  sa m  

p o w ie d z ie ?  r a c z y ! :  G d z ie  sa d w a  a lb o  

t r z e j  z e b r a n i w  L m ik  m o je ,  ja m  t r z e c i  

m ik d z y  n im i  je s t.  S k ą d  f ik  u k a z u je ,  L j t u  

J a n  o w ie lm o ż n y m  m a je s ta c ie  B 6 -  

s tw a  p a n a  C h ry s tu s a  ja w n ie  o p o w ia d a .  

A  p r z y z n a w a  g o  b y ?  s y n e m  B o ż y m ,  

k t ó r y  o d  w ie k ó w  b y !  i  je s t w tz k d y  je 

d n a k ie j  m o ż n o ś c i z B o g ie m  O jc e m  

s w o im ,  w e d łu g  s !6 w  J a n a  E w a n ie -  

l i s t y ,  g d z ie  m ó w i  :  N a  p o c z ą tk u  b y k o  

S k o w o ,  a  S k o w o  b y k o  B o g ,  a  t o  skow o  

stako  sik p o te m  c ia k e m  i  t .  d .  N ie  ta k  

ja k o  f ik  w  te m  d z iś  n ie k tó r z y  o b !q d z i lu

D r u g a  rz e c z  o n im  p o w ie d z ia k ,  iz  

p o  m n ie  f ik  Z ja w i ,  a  d a w n o  p rz e d e -  

m n a  je s t.  T o  b y k a  ja w n a  rz e c z , i j  f ik  

J a n  Z. p ie r w e j  p o c z a k , i  p ie r w e j  f ik  

n a r o d z i ! .  A le  iz  t o  p e w n ie  w ie d z ia k ,
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i  t o  d a w a ł  z n a ć  o n y m  n ie d o w ia r k o m ,  

iz  o n  z a w z d y  b y k  i  je s t p rz e d  w tz y s t-  

k im i*  n a r o d y  ś w ia t a ,  a  o d  w ie k ó w  

H b o g ie m  O jc e m ,  w  je d y n o ^ c i  B ó s tw a  

s w e g o . O  czem  w ie le  p is m a  i  s w ia ^  

d e c tw a  w tz k d y  je s t. O  czem  L sa m  

P a n  p o te m  p o w ia d a k ,  Lz n i j l i  s ix b y k  

je tzcze  A b r a h a m  z ja w ik ,  te d y  o n  p r z e d 

te m  b y k . J e n o  iz  f ik  p o te m  z ja w ić  

m ia k ,  i  z ja w ik  ste, w z ig w tz y  n a  f ik  

c z k o w ie c z e n s tw o  na tze , ja k o  o  te m  w ie le  

p is m a  je s t,  w  k to r e m  m ia k  s p r a w o w a ć  

z b a w ie n ie  n a r o d u  lu d z k ie g o ,  a  o t w o r z y ć  

im  d r o g ę  d o  k r ó le s tw a  s w e g o  ś w ię te g o .

T rz e c ie , :  o k a z u jg c  d o s to je ń s tw o  B ó 

s tw a  ś w ię te g o  w  c z k o w ie c z e n s tw ie  je g o ,  

d o k o z y k  t e g o :  I z  t o  b id z ie  t a k ie j  z a 

c n o ś c i c z k o w ie k , iz  ja ,  c h o c ia z e m  o d  n ie g o  

p o ska n  je s t,  n ie  b ed ?  g o d z ie n  o d w ig z a ^  

r z e m y k a . o d  t r z e w ik a  je g o .  O  ja k o z b y  

t o  m ia k o  ru tz y e  o n y c h  s ta n ó w  lu d z k ic h ,  

k to p z y  o  d o s to je ń s tw a c h  s w y c h , o  s ta n a c h  

sw ych ^ o  u rz e d z ie c h  s w y c h , o w y m y -  

s le ch  a  u s ta w a c h  s w y c h , ta k  w ie le  r o z u 

m ie ją ,  t a k  w ie le  d z ie rz g ,  Lz ta k  w ie le  

m o g g ,  iz  ju z  s n a d j w  t x  n a d z ie ja  

i  k a f lk  i  m ik o f ie rd z ie  p a n f l i e  p r a w ie  

o p u tz c z a jg ,  a  czasem  i  in n y m  lu d z io m ,  

je d n y m  z k a f l i ,  d r u g im  te z  i  z a  p ie 

n ią d z e ,  ty c h  g o d n o ś c i  s w y c h  u d z ie la jg .  

T k n i j  stx je d n o ,  n ie b o ra c z k u ,  t k n i j -  

a  o b a c z , coZ  je s t,  p r z y r ó w n a j  f lx  je d n o  

k lr  t e m u  d o s to jn e m u  ^ w ix te m u ,  o k t ó 

r y m  s a m  p a n  ś w ia d e c t w o  w y d a k ,  i§  

n ie  p o w s ta k  t a k i  m ie d z y  s y n y  n ie w ie -  

s c ie m i .  O  k to r e g o  d o s to jn o ś c i i  p r o 

r o c y  p o w ia d a l i ,  m ia n u jg c  g o  b y c  A n io -  

kem , m ia n u jg c  g o  b y c  poskem  n ie b ie s k im ,  

je s l iz e s  t y  k ie d y  p o d o b ie n ,  z a  s p ro -  

sn o scL g  s p r a w  s w o ic h ,  n a jm n ie j tz e m  p o 

d o b ie ń s tw e m  k  n ie m u  a  k u  s ta n o w i  je g o ,  

A  sku ch a j t a k  w ie lk ie g o  c z k o w ie k a , co

t u  p o w ia d a ,  b ^ d g e  t a k ie j  d o s to jn o ś c i,  

iz  ż a d e n  sy n  c z k o w ie c z y  w  t a k ie j  n ie  

b y k , Lz n ie  t y lk o  a b y  m ia k  d u s a c  d o s to 

je ń s tw u  s w e m u , a  s p r a w o m  s w o im ,  a le  

o w tz e m  w tz y s tk o  p rz e k k a d a jg c  n a  p a n a  

s w e g o , a  w tz y s tk o  p r z y p is u ją c  m ik o s te r -  

d z iu  je g o ,  a  ta k  f i?  u n iz a jg c  p rz e d  

o b l ic z n o ^ c ig  je g o ,  iz  s i^ m ia n o w a k  b y c  

n ie g o d n y m  r o z w ig z a c  n a jm n ie j tz y  rz e m y k  

u  t r z e w ik a  je g o .  A  t u  o b a c z , ja k ie  

b y k y  s p r a w y  je g o ,  i  ja k i  s w i§ t y  ż y w o t  

je g o .  B o  je ś l i  g o  p o c z n ie tz  o d  d o s to 

je ń s tw a ,  a lb o  o d  u r z ę d ó w ,  te d y  skucha j, 

ja k o  o n im  p is m o  ś w ia d c z y ,  iz  b y k  

n M  w tz y s tk ie  in n e  s ta n y  d o s to jn ie j t z y :  

b o  g o  p a n  p rz e z  p r o r o k a  n a z w a k  

A n io k e m ,  m 6 w ig c :  O t o  ja  p a s y k a m  

A n io k a  s w o je g o  p rz e d  o b l ie z n o s c ig  

s w o jg .  A  k to z  m o g k  b y c  d o s to jn ie j-  

tz y m  a lb o  s ta n u  w y z tz e g o ,  n a d  s ta n  

a n ie ls k i?  a lb o  k t 6 r y  m o ż e  b y c  u r z g d  

w y z tz y ,  n a d  u r z g d  a n i e l f l i ?  R t< Z rz y  

s p r a w u jg  w tz y s tk ie  s p r a w y  t a je m n ic  

p a n f l i c h ,  a  z a w z d y  s to jg  p rz,ed  o b l ic z -  

n o s c ig  m a je s ta tu  je g o  ^ w ix te g o .

I e ^ l i  g o  te z  chcetz b a c z y c  o d  z a 

k o n u  a  o d  ż y w o ta  ś w ię te g o ,  te d y  r o 

z u m ie j ,  i ^ c i  n ie  u z y w a k  ż a d n y c h  ro z -  

k o tzy . N ie  s te d z ia k  w  ż a d n y m  m u r o 

w a n y m  k la tz to rz e ,  n ie  d z ie rż a k  w f i ,  n ie  

b y k  o g a r n io n  s k u g a m i,  n g d z n a  b y k a  

k u c h n ia  je g o .  B o  ja k o  o n im  p is m o  

ś w ia d c z y ,  iz  b § d g c  n a  p u tz c z y  t y lk o  

k o r z o n k ó w  a  m io d u  le ś n e g o  u z y w a k .  

N ie  ch o d z ik  w  tz k a rk a c ie , w  a tk a s ie , 

w  d a lm u c ju m * )  a n i  w  ż a d n e j w y m y 

ś lo n e j  k a p ie y :  je d n o  t y lk o  b y k  p r z y o d z ia n  

f l o r g  Z w ie rz k e g  a  f le r ^ c ig  w ie lb k g d o w g ,  

a  w ż d y  skytzytz, ja k o  o  s w e m  d o s to 

je ń s tw ie  p o w ia d a k ,  ja k o  s ta n  s w ó j w y -

*) ubiorze używanym od duchownych do obrząd- 
/ kow' kościelnych.  ̂ ^ ^
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stawiat, nic o swoich godnościach ża
dnej nadzieji nie majgc. Jedno wtzy- 
stko na onego Baranka niewinnego, 
przektcrdat, na ktorego ukazowak, iz 
ten nost wtzystkie występki świata tego.

Jako wtzyscy apostotowie, i  wtzy
scy sw iM , a nakoniec L Anieli Boży, 
nigdy sobie o swych staniech żadnej 
stawy nie czynili, jedno wtzystkg czesc 
a wtzystkg stawk przypisowali panu 
Bogu swojemu, a w nim wtzystkg na
dzieja swg poktadali, L.wtzystkim lu 
dziom pokkadac rozkazowali. Jako i  on 
Pawet tz., apostot, pitzW do Wlrpensow, 
upomina je, aby w żadnych sprawach 
swych żadnej nadzieji n i^ mieli, powia
dając im, iz to jest najzacniejtza fluzba 
Panu natzemu, dd tych, którzy mu du
chem stuzymy, a chlubimy H  Jezusem 
Chrystusem, nie Kajgc nadzieji w ża
dnej sprawie ciata natzego. Bo by tak 
byc miako, a izby nam sprawy ciata 
natzego co pomddz miaty, tedybym tego 
Ładnemu naprzód nie dal, ktoby M nie j 
sprawy zakonne petnit. Bytem tez 

*z rodu Izraelskiego, wedlem powin
ności wtzystko czynik. Alem to oba- 
czyk, izem tem nic wygrać nie miat, 
a owtzemem to wtzystko u siebie za 
śmieci poktadak: Rozumiejgc temu, iz 
mi nic intzego pomodz nie miato, jedno 
to, izem poznat pana swojego, Chry
stusa, Zbawiciela swego, a iz żadna 
sprawiedliwo^? moja nie miaka byc 
naleziona z zakonu a z spraw moich, 
jedno ta, abym byt naleziony z Chry
stusa a z wiary jego.

Jako i  p io tr ^wixty, gdy przeciwko 
niemu wytzedt Rorneliutz, hetman jeden, 
gdy chciak pa^c przed nogi jego, po
wiedział mu, izem ja tego nie godzien,

bom stuga panfli, jako i  ty, ale pana 
Boga chwal, Stworzyciela swego.

A gdziej tedy one urzkdy natze? 
one wywyztzenia natze? a one dosto
jeństwa natze? w ktdrych wiele ludzi 
nadziejk poktadato, która nadzieja staba 
jest, tak jako pawet tzwikty pitze, je^li 
nie przyjdziemy ku uznaniu Pana 
a Stworzyciela, Chrystusa pana a Zba
wiciela swego, a jeśli unizywtzy fik 
nie padniemy przed nogami jego, a iz 
z hczerg wiarg nie pokozymy zupetnej 
swej nadzieji w nim, a nie bgdziemy 
tzukac ^wiktego mitoflerdzia jego: gdyż 
Anieli, gdyż apostotowie, gdyż inni 
wstyscy tzwLM za nic poktadali bosto- 
jenstwa swoje, a owtzem sprawy swe 
a dostojeństwa swe prawie przezywali 
śmieciem a plewaDi przeciwko zacności 
Pana swojego, a przeciwko mitosierdziu 
jego. Jako to i  sam powiadać raczyt: 
I z  kto fik zda by? miedzy, wami naj- 
wyztzym, niechaj M z ie  jako stuga watz: 
i  okazując to przyktadem swoim, uni- 
zywtzy stan Bóstwa swego, zwolenni
kom swoim nogi umywać raczyt.

Jakoż i  pisma prorockie wtzkdy 
stan uniżony a pokorne serce nade- 
wtzystko u pana Boga zacniejtzem byc 
przektadajtz. Jako ono i  Dawid zwy- 
cikzywtzy wtzystkie nieprzyjacioty swoje, 
dzikkujgc panu swemu wota do niego: 
I z  ty, mity panie, pokorny lud za
wady wybawiatz> a oczy poHyzstone 
zawady zelzytz oczyma swemLD Gdzie 
teH ono i  na drugiem miejscu powia- 
dat, wyznawajgc stan krolewfli swój: 
I z  datcibym ja tobie, mity panien 
wiele wotow i  wiele baranow, ale 
wiem, iz tego odemnie nie przyjmietz, 
albowiem to tobie najwdzikczniejtza 
ofiara- flrutzone a uniżone serce cztowieka
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pokornego. A tak mąko nie na wtzyfl- 
kich miejscach wtzedy unizajqc stan swój 
królewski, p.okorg tzedk na pana swojego.

Bo i  Salomon bedgc zacnym kró
lem, wtzedy w pismiech swych dotyka 
a wystawia serce pokornego czkowieka, 
gdzie ono M ówi: I z  modlitwa serca 
pokornego przeniknie obłoki, a nie od
stąpi, az najwyztzy mufi wezrzec na 
nie. Jako tez i  na drugiem miejscu 
tenże Salomon przeciwko wywyztzonym 
myKom napisak: I z  zawzdy bywa 
przed zelżeniem pycha, a przed upad
kiem powyztzenie myśli człowieczej. 
Ale lepiej jest upokorzył fle z pokor
nymi, n i j l i  dzielił bogactwa z har
dymi. Gdzie L pan natz poprawujgc 
tego a ukazujge make dziatki m 6wi: 
I z  jeśli nie zniżycie stanów swoich, 
a nie staniecie sie jako te make dziatki 
w niewinnosciach swoich, nie możecie 
wnijsc do królestwa niebiefliego.

Jako i  ona panna, bedge tak wiel
kiego stanu, która jetzcze w raju przej
rzana byka, ktorg zwal amok najbko- 
goskawientzg miedzy wtzemi niewia
stami, ktdrej powiadak, iz jest kafli 
pekna, a flaka six byka wdzięcznym 
przybytkiem a ko^ciokem ciaku pan- 
fliem u: a wżdy stuchaj, jeMLze sie 
chlubika z tego dostojeństwa swego, 
albo z tych zacności swoich, ale nade- 
wtzystko przekozyka wdziecznieM po
korę, by5 u pana swojego, mowigc 
tak: I z  on wejrzak na pokorę dzie
weczki swojej, a stgd mik przezwali 
byc bkogoskawiong wtzyscy narodowie. 
Tamże mąko niżej powiada: I z  on 
zawzdy flkada mocarze z stolca, a po- 
wyztza pokorne.

A  nakoniec, zawiezujgc w tem pa- 
wek skpixty wtzystkie unioske m yD  natze,

napisak tak do Roryntow, upominajge 
je z tego: Aczkolwiek by fle wam mogko 
zjawiać wiele Bogow i wiele 6wixtych 
tak na niebie jako i  na ziemi, ale wy 
w  żadnych nadzieji nie miejcie, jedno 
wam niechaj, bidzie przed oczyma wa- 
tzemi zawzdy jedyny Bog a jedyny 
pan Chrystus, w którym sie wtzystko 
zamyka z przodku i aH do flonczenia, 
a my takież w nim na wieki wieków.

Tu juz obaez, jako sg pkatne stany 
a dostojeństwa natze u pana natzego. 
Tuc na kwiecie mogg byc pkatne, i ku 
doczesnym rozkotzom sprawione. Ale 
jakiemi stz obowiązki obowiązane, mo- 
gkyby czasem drugiemu omierzngc. Bo 
im to jawnie opowiedział pan w osobie 
onego proroka, jgdy mu mowik: I d j  
a opowiadaj ludowi temu wolg moje, 
jeZli im powietz prawdy dutze fwg 
oswobodzitz, je^li im nie powietz pra
wdy, tedy krwi ich bede patrzyk z reku 
twoich. O srogaz to sentencja a sroga 
przymowka, na te, którym sg niztze 
stany od pana Boga poruczone. Albo 
gdzie tez ono mówi: Biada wam, którzy 
sie pasiecie na winnicy mojej, mleka 
a wekny używając z owieczek moich.

A  tak juz obacz nauk? tej Lw a- 
nielji swietej, k czemu sie ŝ cLgga. N i 
z czego cie więcej nie upomina ten 
bkogoskawiony a tu zeskany Ia n  s., 
jedno abyś zkozywtzy z siebie przez po
kute 6. stare obkgdzenie swoje, a uzna- 
wtzy sie w upadku swoim, tzukak 
a zabiegak tej drogi, jakobys fle Z po- 
kornem sercem mogk ukazać panu 
Bogu swemu, a nie dusak żadnej go
dności swojej, żadnym sprawom swoim, 
gdyż je wielcy a kwieci ludzie zawjdy 
za nic pokkadali: jedno tylko abyś 
wtzystkk swg nadzieje pokozyk w onym
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niewinnym Baranku, który tu przy- 
tzed! dla zbawienia twojego, ktoregoc 
tu ten, Jan tz. ukazuje a opowiada, iz 
on chce wzigc na st? przestąpienie 
twoje, za któreś ty żadnym obyczajem 
nigdy dosyć uczynię nie mog!, a chce 
st? za ci? jednać z Bogiem Ojcem swoim. 
A wołaj z Janem wyznawajgc niego- 
dnosc swój?, a z paw!em i z innymi 
^wi?tymi za nic pok!adajgc wtzystkie 
dostojeństwa i  wtzystkie zastugi^L spra
wy świata tego: a w samym panu 
a w odkupieniu jego poloz wtzystkg 
nadziej? swój? a wtzystkie sprawy swoje 
podrzuć pod nogi jego, a k?dy mozetz 
poleptzaj żywota swego, a pytaj a do
wiaduj fi? o swi?tej.nauce jego, która 
bardzo wdzięczna a bardzo !acna jest, a 
staraj fik jako mozetz najpilniej wedle prze- 
mozenia krewkości człowieczeństwa swe
go, abytz czyni! dosyć wolt, nauce, a roz
kazaniu świętemu jego. A  gdziebyZ z cze
go wykroczy! albo przestąpi! swi?tg wol? 
jego, nr w czem Lntzem żadnej nadzieji 
nie pokładaj, jedno w Zwidem miko- 
sterdziu jego, b?dgc tego ist, iz st? na 
nim nic nie omylitz, gdy upadnietz 
z pokornem sercem a z pokornemi 
protzbamk swemi przed nogami jego.

tu dopiero bgdj tego ist, iz gdy ci? 
on weznie na opiek? swój?, a iz mu 
pewnie dufac b?dzietz, iz ci? juz uwielbi, 
iz ci? juz ub!ogos!awi, a b?dzie strzeg! 
każdego upadku twego. Tak iz st? 
stanietz uczestnikiem zastug jego u Boga 
Ojca niebiefliego, i  wdzi?cznem siwo- 
rżeniem jego.

Suma z tej Ewaniel j i  krotko 
na nauki zebrana.  '

A tu mamy pilnie Uważać w tej 
Ewanielji s. rad? i  nauk? tego wiel

kiego proroka, a tego wielkiego miło
śnika pańskiego, iz on tu da! prawie 
policzek starym zwyczajom zakonu sta
rego, i nowym wymystom juz w za
konie natzym od ludzi wymyślonym. 
Gdyż tu nie wo!a ten prorok tz.: p a l
cie ofiary, budujcie sitarze, jako zy- 
dowie czynili. Nie wo!a tej, biegaj
cie po światu, tzukajtzc rozlicznych rad, 
pomocy, i  wymyflow tzwiata tego. Ale 
z go!a wola: Strójcie pokut? a uznaj
cie st? w zlosciach watzych, a ucietzcie 
fi? do pana swego. D r u g g  rzecz 
mamy baczyc, jako jest zkemu stratzliwa 
prawda a upominanie, aby przesta! od 
zkosci swoich. Jako wnet postali oni 
uporniey, hamujgc tego tzwi?tego pro
roka, w czyj?by nadziej? t? prawd? mó
wi!, albo nawraca!, albo chrzci! ludzi, 
od z!otzci ich. T r z e c i e  mamy obaczac, 
nad?to^c a pych? świata tego, stytzgc, 
jako fi? ten dostojny swi?ty uniża!, 
nad ktorego żaden nie powsta! wi?ktzy 
mi?dzy syny niewiesciemi, Lzbytzmy ta
kież uniżali myśli i  serca natze przed 
panem swoim, aby i  inni hardzi 
a uporni z nas dobre nauki i  przy
kłady brali. C z w a r t e  mamy oba
czac, niewidomg obliczno^ pana swego, 
przy każdej sprawie tzwi?tej jego, tak 
jako ten prorok swi?ty powiada: I z  
tuz jest mi?dzy wami, chociaż go nie 
widzicie, abytzmy fi? zawjdy flromnie 
a poczciwie zachowywali we wtzelkich 
sprawach swoich.

Dajze nam tedy, natz wtzechmogg- 
cy panie, aby st? te stówa a to upo
minanie tego swi?tego milotznika two
jego tak wkorzensty w serca natze, 
abyśmy w niczem innem nie pok!a- 
dalL nadzieji swojej, jedno uznawtzy 
fi? w grzechu swoim a omierziwtzy go
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sobie, uciekali six do ^wi^tego miko- 
fierdzia twojego. A  ty, acz niewidomie, 
ale abyś ustawicznie miedzy nami stak, 
a izby nam zawzdy byko na pieczy 
święte Lmik twoje, a stgd abyśmy

zawzdy byli w ^wixtem mikosterdziu 
twojem, L w opiece twojej.

Czego nas domiesc, panie Boże 
wtzechmoggcy natz, na wieki wLekSw. 
Amen.

v.

Razanie na dzień Bożego Narodzenia o tym dziwie 
iz sic Bog stal czkowtekiem.

Lud ten, który chodzit w ciemnościach, 
widzial swiatlose wielkg, która weszla 
tym, którzy mieHkali pod cieniem śmierci 
etc.

sz to byka wielka nam pociecha, 
gdyśmy skychali one wdzięczne 

obietnice od pana natzego i  od prorokow 
jego, iz pan yatz a Zbawiciel natz 
miak na Zwiatzstgpie a wykupił i  w y
zwolić naród ludzki od wtzech upadków 
jego a od wtzystkiego jemu zgotowa
nego niebezpieczeństwa: tedy to jetzcze 
wikktza, ktorg tu nam prorok Z. Eza- 
jatz opowiada: I z  ten naród ludzki, 
nie tylko aby wyzwolon miak by^ a wy- 
kupion, ale i  swiatkosc wielka miaka 
st§ zjawić a ukazać tym, którzy fie- 
dzieli, jako w ciemnościach, a jako 
w cieniu śmiertelnym, nie rozumiejge 
pismu ani obietnicom prorockim, o zba
wieniu swojem ani o przyjęciu Pana 
swego. A  stad niczego Lntzego nie 
czekali, jedno onego wiecznego cienia 
LyliercL, a ' potępienia swojego, pod 
Norę byk poddan naród ludzki, przez

grzech pierwtzego ojca natzego, za spra
wiedliwym sgdem samego pana Boga. 
Bo gdy przestgpik wolg a rozkazanie 
pana Boga swego, a jadk z onego 
drzewa zakazanego, tam juz wnet srogi 
dekret BoZy nad nim wypeknik. 
Juz sroga śmierć wzLM go w moc 
a w jurysdykcja swg, juz tam czko- 
wiek stracik wnet pierwtze prawo swoje, 
niewinność i nieśmiertelność, a stak 
wnet poddanym grzechowi i  śmierci, 
w której niewoli tak dkugo byk za- 
dzierzan, azxssotem pan Bdg ulito- 
wawtzy. st§ upadku jego, zeskac tu ra- 
czyk jedynego Syna swego, tx wdzięcz
na Zwiatkosc wtzystkiego świata, która 
wtzystkim upadkym wdzięcznie oka- 
zaka w opym srogim cieniu śmierci. 
A  dla tego te skowa tu sa na poczg- 
tku wspomniane, E tn nam wielka po
ciech- prorok.Ezajatz opowiedziak, i^
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Zwiatko^ wieczna miaka byc zjawiona 
tym, którzy siedzieli W tym cieniu śmierci. 
Co jako tzerzej rozumieć matz, skuchaj 
skow tego to proroka zacnego. A jako 
je bgdzietz miak rozumieć, pro^ pana 
swojego o wspomożenie Ducha świę
tego. Rtorego nam racz da^ Boże 
wtzechmoggcy w Trójcy jedyny, wiecz
nie bkogoskawiony, Amen.

A  l e k c y a  d z i s i e j H a  n a p i s a n a  j e s t  u  

p r o r o k a  I z a j a h a  w  I X .  r o z d z i a l e ,  

w 1^-7.

ToZ juz tu stytzak skowa prorockie, 
i  jakie bkogoskawienstwa obiecuje tym, 
którzy mieli doczekać obiecanej świa
tłości tej, a obaczyc sik w ciemnościach 
swoich, to jest tym, którzy mieli po
znać przyjście pana swojego, a dziwne 
narodzenie jego, i przecz st§ to stało, 
i jakie pociechy i dobrodziejstwa nam 
przyniosko, i jako je tu prorok tzeroko 
wylicza a opowiada, mowigc: I z  ci, 
którzy poznajg a uwierzg ^wiatko^ci 
tej, b§dg six radować jako oni robotnicy, 
którzy sik radnjg, gdy doczekajg żniwa 
swojego: albo jako hetmani, gdy zwy- 
cikzywhy mocy nieprzyjaciel swych, 
dzielg miedzy sobg lupy a bogactwa 
ich. Albowiem ty wtenczas, panie, 
jarzmo ciężkości ich, a rozgk ramienia 
ich, L pręt a moc poborcy ich zwycik- 
zyh. A to jest przyczyna radości ich.

Patrzajze, co tu prorok przejrzał, 
Duchem 6. sprawiony, jakie sik dobro
dziejstwa miaky stać narodowi ludzkie-' 
mu przy zjawieniu tej obiecanej świa
tłości. Najpierwej powiada, Lz bidzie 
Zkamano jarzmo cikzkotzci ich. M okru
tne; to bylo jarzmo ciężkości natzych, 
on srogi zakon a on twardy cyrograf,

który byli dali na sik przodkowie nasi, 
iz ktoby mu byk dosy  ̂ uczynię nie 
miak, iz zawzdy miak byc pod przeklę
ciem a pod niekaffg pana swego. I  opo
wiada tu prorok, przez Ducha tz. spra
wiony, t§ pociechę wtzystkiemu kwiatu, 
iz na ten czas, gdy sik miaka zjawić 
ta nowa ^wiatkosc, a gdy sik miako 
narodzie to make dzieciątko, o ktorem 
tu powiada, iz juz to srogie jarzmo, 
a ten twardy obowiązek, miak byc 
wiecznie zdjęty z nędznego czkowieka, 
a Lz miak byc wyputzczon z tego tak 
twardego obowigzku, a owtzem miak 
byc przyputzczon ku ^wiktemu miło
sierdziu Pana swojego, w każdym nie- 
obacznym upadku swym. Czego on 
z siebie nigdy zadnemL wymysły, za
dnemL Ofiarami, zadnemL przyczynami, 
by tez byk i wtzystko, co miak, i sam 
siebie ofiarował, nigdy zkozyc' nie mogk. 
A zwkatzcza ci, którzy siedzieli w cie
mnościach śmierci, to jest, którzy mieli 
nadzieje w zakonie swoim, w wymy- 
slech swoich, w ofiarach swoich, nic 
o tym świętym obiecanym Zbawicielu 
a o tej nowo zjawionej światłości nie 
rozumiejąc, o której tu jawnie prorok 
^wixty pitze.

Drugg nam tez tu a wielkg po- 
ciechk tenże prorok opowiada, która sik 
miaka zjawić przy tem to tzwiktem na
rodzeniu tego natzego pana, a przy 
tem zjawieniu tej nowej tzwiatko^ci, 
Lz rózga ramienia natzego miaka byc 
zkamana. A to jest, ona sroga groza 
a sroga sentencya pierworodnego grze
chu natzego, który byk wlan na wtzy- 
stek naród ludzki, za przestepkiem przod
ka natzego, który fik byk stak Przez 
ong zakazang rozgk, ktortz-on ukomik 
w raju nad wolg pana swego, przez
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k t o r g  r o z g k  ż a d n e  s t w o r z e n i e ,  z a  w y 

r o k i e m  P a n f l i m ,  n i e  m o g t o  b y c  ż a 

d n y m  o b y c z a je m  s p r a w a m i  s w e m i  z b a 

w i o n o ,  b y  n a m  b y k o  n ie  o b ie c a n o  t o  

p l e m i ę  s w i ? t e ,  k t ó r e  n a m  t o  p o t e m  

p r z e j e d n a ć  m i a t o . .  J a k o  i  p a w e t  Z . 

p j t z e ,  r z e k g c :  B y  n a m  b y t o  n i e  t o  o b i e 

c a n e  p i e r n i k ,  b y l i b y ś m y  je tz c z e  w  w i x k -  

tz e m  p r z e k i k c t w i e  n i z  m ia s t a  S o d o m f f i e  

a  G o m o r f l i e .

T r z e c i a  n a m  t e z  t u  a  n i e  l a d a  j a -  

k g  p o c ie c h k  p r z y  t e m  t o  z j a w i e n i u  p a 

n a  n a M  o p o w i a d a :  I z  n a

t e n  c z a s  m i a k  p a n  z t o m i c ,  f l a z i c  a  z n i -  

t z c z y c  k r ó l e s t w o  o n e g o  s r o g ie g o  k r ó l a ,  

a  o n e g o  o k r u t n e g o  p o b o r c y ,  j a k  g o  t u  

p r o r o k  z o w i e ,  c z a r t a  ^  a  p r z e c i w n i k a  

n a t z e g o ,  k t ó r y  p a n o w a t  a  r o z c i ą g a ł  

b e r t o  s w o je  o d  p o r z g t k u  ś w i a t a  n a d  

n a r o d e m  l u d z k i m ,  k o c h a ją c  s tk  a  b u j a -  

j g c  w  r o z k o tz a c h  s w o ic h ,  a  o s a d z a ją c  

c ie m n e  k r ó l e s t w o  s w o je ,  a  b i o r g c  o k r u -  

t n y  p o b o r  a  s r o g i  p o d a t e k  z e  w t z y s t k i e j  

t z e r o k o s c i  ś w i a t a ,  n i e w i n n e g o  n a r o d u  

l u d z k i e g o ,  d o  c ie m n e g o  k r ó l e s t w a  s w e g o .  

M o r ę  b e r t o  a  k t ó r e  k r ó l e s t w o  j e g o ,  

j a k o  t u  p r o r o k  p o w i a d a ,  m i a t o  b y c  

z t a m a n o ,  g d y  s tk  m i a t a  z j a w i ć  t a  

o b ie c a n a  s w i a t W c  a  t o  K w i k t e  p l e m i k ,  

k t ó r e  m i a t o  z e t r z e ć  g t o w k  j e g o .

A  p o t w i e r d z a j ą c  t e g o  p r o r o k ,  i z  

s tk  t o  s t a ć  n ie  m o g k o  z a d n g  m o c g  

a  g w a t t e m  ś w i a t a  t e g o ,  j e d n o  m o c g  

z a k r y t a  B ó s t w a  p a n a  n a t z e g o ,  p r z y 

p o m i n a  t u ,  i z  s tk  t o  t a k  s t a ć  m i a t o ,  

j a k o  w  d z ie ń  p o r a ż k i  M a d y a n f l i e j ,  g d y  

b y t  w z b u d z o n  G e d e o n ,  p r o s t y  p a s t e r z ,  

o d  p a n a  B o g a ,  a b y  b y k  z w i o d t  b i t w k  

z  w o j s k i  M a d y a n f f i e m i ,  a c z  m ia k  w i e l e  

l u d z i  ż y d o w s k i c h ,  a l e  m u  r o z k a z a t  p a n ,  

a b y  n ie  b r a k  z  s o b g  j e d n o  t r z y s t a  o s o b .  

A b y  t o  o k a z a k ,  i z  w ik k t z a  je s t  m o c  z a 

k r y t a  B ó s t w a  je g o ,  n i z l i  w t z y s t k ie  m o 

ż n o ś c i  ś w i a t a  t e g o .  T a k  i z  p o t e m  

w o js k o  M a d y a n f l i e  b y k o  t a k  u s t r a t z o n e ,  

i z  j e d e n  d r u g i e g o  b i j g c ,  s a m i  s tk  p o r a 

z i l i .  T a k ż e  t e z  t e r a z  r ó w n i e  c i  M a -  

d y a n c z y c y  a  c i  s r o d z y  n i e p r z y j a c i e l e  

n a f i ,  t o  je s t ,  s m i e r c ,  : g r z e c h ,  a  c z a r t ,  

p o d  z a k r y t o s c i g  m o c y  p a n a  n a t z e g o ,  

b k d g  s r o d z e  p o r a ż e n i ,  a  n a d  n a m i  ż a 

d n e j  z w i e r z c h n o ś c i  m ie ć  n i e  b k d g ,  j e ś l i  

p a n u  s w e m u  w i e r n i e  a  s t a le  d u f a c  

b k d z ie m y ,  a  n i e  b k d z ie m  d u f a c  w  ż a 

d n y c h  i n n y c h  m o c a c h  a n i  s p r a w a c h  s w o 

ic h ,  j a k o  o n  G e d e o n  n ie  d u f a k  w  m o c y  

l u d u  s w o je g o ,  a n i  w . m ie c z u  s w o i m ,  

j e d n o  w  m d z n o s c i  p a n a  s w o je g o ,  a  w  m i -  

t o f i e r d z i u  j e g o .  A  g d y  m y  t e z  t a k  

c z y n ie  b k d z ie m y ,  t e d y  c i  m i a n o w a n i  

n i e p r z y j a c i e l e  n a s t  s a m i  f i k  p o b i j ą ,  s a 

m i  f i k  p o k g s a jg ,  s a m i  f i k  p o d t a w i g  z a -  

'k o s c ig  a  z a z d r o ^ c i g ,  g d y  u j r z g  m o c n ie  

p r z y  n a s  s t o ją c e g o  p a n a  n a t z e g o ,  a  o b a -  

c z q ,  i z  s t r a c i l i  m o c  s w o jk  a  u r z k d y  

s w o je ,  m o c g  a  p r z y j ś c i e m  a  n a r o d z e n ie m  

t e g o  t o  p a n a  a  Z b a w i c i e l a  n a t z e g o . .

A  t u  d o p i e r o  s tk  z j a w i  t a  o b ie c a 

n a  s w i a t t o s c  n a d  n a m i ,  k t o r z y b y s m y  

b y l i  w  c ie m n o ś c ia c h  ś m i e r c i ,  b y ś m y  

b y l i  t e j  s w i a t t o H c i  n i e  p o z n a l i .  K t ó 

r z y ś m y  d u f a l i  m o c o m  s w o i m ,  g o d n o 

ś c i o m  s w o i m ,  b o g a c t w o m  s w o i m ,  w y -  

m y s t o m  a  u s t a w o m  s w o i m ,  i  z a s t u g o m  

s w o i m :  k t ó r e  a c z  s g  n i e k t ó r e  u  p a n a  

w d z i k c z n e ,  a l e b y  n a m  b y t y  n i e  n i e  p o -  

m o g t y ,  b y  n a s  b y k a  t a  ^ w i k t a  ^ w i a -  

t t o s c  n i e  o b j a K n i t a ,  a  i z b y  n a s  b y k a  

n i e  p r z y j e d n o c z y t a  k u  B o g u  D j c u  n a -  

t z e m u ,  p r z e z  w i a r k  a  p o k o r k  n a t z k ,  p r z e -  

j e d n a w t z y  n a m  o n  s r o g i  g n i e w  je g o ,  

a  z w y c i k z y w t z y  t e  o k r u t n e  p r z e c i w n i k i  

n a tz e .  J a k o  o  t e m  Z a c h a r j a t z  p r o r o k  

w o t a t ,  g d y  j u z  b y t  p o z n a !  b l i s k ie  p r z y j -
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/cie pana natzego: I z  juz oto zjaw i 
fik /w iatko/c tym, którzy stedzg w cie
mności śmierci. I  dokozyk, którzy to 
byc mieli, iz ci, którzy bkdg sprawo-Z 
wac nogi swoje na drogk pokoju. To 
jest, na uznanie a na zrozumienie one- 
go pokoju, który ten pan miak uczy
nię wiernym swoim, którzy uwierzy- 
wtzy, mieli mocno stać a nadziej? mieć 
w /wiktem przyjęciu jego, a w odku
pieniu jego.

przytem opowiedziawtzy prorok to 
zjawienie tej /w ikte j /w ia tko/c i, Lu 
ju^ jawnie dawa znać, kto miak byc 
tej rzeczy spraw cg, a przez kogo fik 
to miako stać, gdzie mówi: I z  malucz
kie dziecitztko narodziko fik nam, a sy- 
naczek jest darowan nam. A  stanie 
fik cesarstwo jego na ramionach jego. 
A  bkdzie zwano imik jego Dziwny, 
a bkdzie rady wielkiej, a bkdzie to 
Bog mocny, ojciec przytzkego wieku, 
kfigzk pokoju, a rozmnoży fik tzeroko 
cesarstwo jego, a pokoju jego nigdy 
końca nie bkdzie.

patrzajze, toc juz tu jawnie prorok 
powiada, co to miako byc za dziecik, 
a zwkatzcza iz go mianuje byc Bogiem, 
ktorego królestwa koniec nigdy nie ma 
by/. Rozumiejze temu, iz to dziwna 
rzecz miaka byc ku rozumowi a ku 
uwierzeniu ludzkiemu, izby czkowiek na 
kwiecie narodzony, jehcze w  tak uni
żonym stanie, miak byc rozumian byc 
Bogiem albo odkupicielem, by nam byk 
rozum natz nie podpark pismem albo 
obietnicami panffiem i. Ale iz to z da
wna pan przejrzał w  tajemno/ciach 
spraw swoich, iz fik to Bostwo w czko- 
wieczenstwie zjawić miako, opowiedział 
to w raju jetzeze on emu czartowi, iz 
Z żeńskiego pokolenia miako nastać to

swikte plemik, które miako zetrzeć gkowk 
jego. Opowiedziak to Abrahamowi, 
Izaakow i, Dawidowi, iz z narodu ich 
miak ubkogoskawic wtzystkie narody 
świata tego. Iakoz tez i onemu kró
low i Achasowi dak to za znak, iz pan
na porodzić miaka syna, któremu miako 
byc imik Emanuel, to jest: Zbawiciel 
/w ia ta . A tak tu i  Ezajatz potwier
dzając tych obietnic pańskich, powiada: 
I z  gdy fik te bkogoskawienstwa wtzyst- 
kie miaky /w ia tu  zjawić, tedy nie po
wiada, aby fik to przez anioka stać 
miako, albo przez jakiego niewiadomego 
proroka. Ale powiada, -iz dzieciątko 
maluczkie narodzi fik nam, a syn ten 
obiecany bkdzie darowany nam: po
twierdzając tego, iz wedle wtzech obie
tnic panflich i  prorockich ten Zbaw i
ciel a prawy Bog miak fik okazać 
a narodzić w czkowieczenstwie swojem: 
gdyż ani człowiek, ani aniok tego nie 
mogk uczyni/, jedno to /w ikte  Bostwo 
tak z czkowieczenstwem zkgczone.

Aczkolwiek dziwne byko narodzenie 
jego, bo z panny, a przez sprawk Ducha 
swiktego i  bez grzechu pierworodnego. 
Bo by fik tez byk narodzik jako czko- 
wiek inny pod grzechem, tedyby nam 
tez byk mąko pomodz mogk; bo chory 
choremu, a upadky upadkemu mąko po
modz może. przeto i  aniok zwiastu
jąc pannie tk dziwna sprawk panflg , 
powiedziak je j: I z ,  wiedz to, co fik 
urodzi z ciebie, bkdzie /w ikte, a bkdzie 
nazwano Synem Bożym.

Dokładając tez tego prorok, jakie 
to dziecik byc miako, powiada : I z  
moc a cesarstwo jego bkdzie na ramio
nach jego. To jest, iz to narodzone 
dziecik, które ma mieć burdk Z tym i 
niewidomymi nLeprzyjacioky natzymi.
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nie bidzie potrzebowako żadnej wido
mej pomocy świeckiej, jako inni mo
carze a królowie ziemscy- ale moc jego 
bxdzie w ramieniu jego, tak Lz mocą 
swh wkasng bidzie srogim każdemu 
przeciwnikowi natz emu.

A iz tez opowiada byc królestwo 
jego na ramionach jego, to sik znamio
nuje, iz on to swoje najwdzifczniejtze 
królestwo a to swoje kochanie, które, 
jako sam opowiada, najwLMe ma byc 
w narodzie ludzkim, miak wziq5 na 
ramiona swoje, a wzrgc na ste wtzyst- 
kie występki świata. Jako Jan światy
0 nim powiada, iz to jest ten Bara
nek Boży, ̂ ktory na sobie nosi występki 
świata tego, a to dla tego, aby go 
marnie nie stracik, ale aby je wiecznie 
oMnowak a rozradował sie wieczni^ 
M-tem królestwie swojem.

potem go dalej prorok wykkada, 
Lz imię jego bidzie Dziwny. Tu stx 
każdy snadnie sprawić msze, Lz go 
wkasnie przezwak,rozpomni6wtzy sobie 
dziwne sprawy jego, które on od wie
ków sprawowali spoku z Bogiem Ojcem 
swoim, L potem w światem czkowie- 
czenstwie swojem: tak iz djabli przed 
nim uciekając a Uarzekajgc wokali:
1  co z nami za sprawę matz, synu 
Dawidów? Uciekaka przed nim smier^, 
bo rozkazowak umarkym wstawać, chro
mym skakać, ślepym patrzę^, i z innych 
rozmaitych upadków ludzi rozwiązując. 
A tak sprawnie go prorok przezwak 
Dziwny, bo dziwne sprawy jego.

przezwak go tez byc mądrym albo 
radnym. O tej mądrości a o tej ra
dzie wtzyscy mędrcy i wtzyscy prorocy 
my^lgc ustali. Ale przepatrujgc to 
prorok, iz miaky nastać dziwne nauki, 

W ziwne- wymysky a dziwne rady na

swiecie okoko zbawienia natzego, przeto 
nam opowLadir byc i yaj-
m§drtze i najwtzktzej rady. Jakoby 
ucząc nas, abyśmy whystkie inne rady 
i wymysky opuścili, jedno tylko samej 
tzczerej rady a nauki Kwi^tej jego pil
nie sik chwycili, a przy niej mocnie 
a stale trwali.

powiada tez o nim, iz to miak 
byc Bog mocny. O czem jest wiele 
proroctwa i  ukazaka stx moc jego, 
i ffark gkowy ezarta sprośnego, onego 
mocarza wielkiego, o czem dawno po
wiadano byko. porazik śmierć, zka- 
mak a zwojowak mocy piekielne, roz
kazowak mocg swg umarkym wstawac, 
djabkom uciekac, potem mocg swg wstg- 
pik do nieba, do wkasnego królestwa 
swojego. A gdziez tu który mocarz 
tego świata moze to uczynię? gdzieby 
nie byka podparta mocg tego Boga 
mocnego moc jego. O jakież to kstgze
0 jakiż to możny kro!! Jakoż go nie 
mikowac? Jakoż go nie skuchac? Bo 
jako jest rozkotz, chodzić w bkogoska- 
wienstwie jego, dusajgc jemu, tak tez 
zafik wielki jest strach, wpasc w rxce 
Boga zywigcego, jako o tem pawek 
Kwiaty pitze.

powiada tez-o nim prorok, Lz po
siądzie stolec Dawida, ojca swego,
1 królestwo jego, aby je utwierdzik 
w sadzie a w sprawiedliwości na wieki 
wieków.

Lo i sam Dawid w osobie pańskiej 
opowiadak, mowigc imieniem Boga 
Ojca do niego: LzeZ ty jest syn moj 
miky, a jam dziś ciebie sobie urodzik, 
pozgdaj odemnie a dam ci wtzystkie- 
narody w dziedzictwo twoje. I  upo
mina tam wtzystkie króle i mocarze, 
świata tego, aby upadli przed nogi
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jego, a dali fiu w poslutzenstwo jego. 
Jako i  Aniol w onem poselstwie, które 
miak z tajemnosci Trójcy ^wistej do 
panny a do matki jego, powiedziak, iz 
ten, który fik urodzi z ciebie, bidzie 
swiuty, a da jemu pan stolec Daw i
dów ojca jego, a budzie krolowak nad 
domem Jakubowym na wieki.

Dalej jetzcze o nim powiada pro
rok, iz to budzie ojciec przyhkego wie
ku, a kstgzu pokoju. Albowiem kto 
stanie pod tg chorągwią zwycięstwa 
lego, juz budzie wydzielon z onego 
pierwtzego wieku, który byk zamkniony, 
a byk w wielkiej nienawiści panfliej, 
ale juz przyjdzie na on wdzięczny 
a prawie kwitnący wiek zakonu nowe
go, gdzie juz budzie krolowako to kflg- 
Zk pokoju. Juz każdy budzie jakoby 
fik znowu narodzir, majgc nadziej 
w swem odkupieniu, majgc nadzieju, 
rz juz przeciwnik jego zwiazan a osa- 
dzon, jako o nim Jan s. napisak, ma- 
jgc tez tu nadzieju, iz nim juz nikt 
wkadac nie bidzie, jedno to kfiazu po
koju, który miko^niki swe a wierne 
swe uspokoLE, dziwne im  dobrodziejstwa 
sprawiwhy.

A tak gdyś to juz obaczyk, Lz ten 
światy pan, tem ^wiutem narodzeniem 
swojem zburzyk wtzyflkie nieprzyjacioly 
twoje, a otworzyr ci Zwiute królestwo 
swoje, nie dajmyz pociechy tym prze
ciwnikom swoim. A  wkozmy na fik 
zbrojk wiary a stakosci natzej, a nie 
dajmy im pociechy, aby Świat nad na
mi z swemi rozkotzami. jaka Zwierz
chność miak mieć, a ukracajmy sobie 
rozkotzy tego nędznego królestwa świata 
tego, a poddajmy fiu w królestwo tego 

-tratzego nowo narodzonego Brola a p a 
na natzego, w którym króluje pokoj

a sprawiedliwość, jako to prorok po
wiada. A upadajmy przed nogi jego 
z prośbami swemi, aby nas z niego 
odraczać nie raczyk, owtzem aby nas 
opanować raczyWako wkasne a obie-  ̂
cane dziedzictwo swoje, przez to święte 
a blogoslawione narodzenie swoje.

S  u m a z t ego p r o r o c t w  a, kr o t k  o 
na n a u k i  z eb r ana .

A tu w tej nauce Awixtej a w tem 
ttapominaniu tego proroka s. mamy 
najpierwej obaczyc tx wielka pociechu 
swoju,Lzjuz zkozono jest jarzmo cigz- 
kosci natzej z nas, to jest, on srogi 
zakon, w ktorymesmy ustawicznie cho
dzili jako w jarzmie, a nigdysmy mu 
dosyć uczynię nie mogli, a izeZmy 
oświeceni z onego cienia śmierci, w kto
rymesmy ustawicznie chodzili, w bru
dnych nadziejach świata tego, a przy- 
putzczeni^my juz do laffawstego zakonu, 
to jest, do mikosterdzia pana swego. 
D ru  g i  e baczyc mamy, iz jest zkama- 
na rózga ramienia natzego, to jest, on 
grzech pierworodny, który byk wlan 
na nas przez zakazane ono drzewo 
a onu rozgu zkamiona w raju. A iz 
jest start on okrutny poborco czart, 
przeciwnik natz, który brak okrutny 
pobor ustawicznie z narodu natzego> 
a Lz fiu to stako prawie mocg pansttz, 
jako w dzień porażki Nadyanfliej, 
gdzie fiu tez ci przeciwnicy nafi sami 
poraża i  pobiją, gdy budziemy mocno 
wierzyć temu zjawieniu a narodzeniu 
pana swego. T r z e c i e  mamy baczyc, 
jako tu juz prorok jawnie wystawia, 
jako to fiu stać miako, iz fip mialO 
narodzić dzieciątko, które mialo byc 
dziwne, a miak to byc Bog możny,
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ojciec wieku przytzkego, kstW pokoju, 
a iz królestwa jego nigdy końca by<! 
nie miako. A przy tem tak, jakosmy 
stytzeli, jako to zdawna o tem swatem 
kfigzkciu nam od Boga Ojca obja
wiono i  opowiedziano by!o, a Lz juz 
to jest, a Lntzego juz czekac nie mamy.

A)o!ajmyz tedy do niego nabozne- 
mi gkosy i sercy swojemi, aby nam to 
raczyk dac ten nowo narodzony Rrol, 
a ten zwycięzca wtzystkich nahych prze
ciwności, abyśmy go poznawtzy, roz
radowali fik temu świętemu przM ciu 
a zjawieniu jego. A Lzbysmy go 
wdzięcznie przyjqwtzy, mocno stankli

przy nim, a uwierzyli, i^ juz ten jest, 
kt6ry nam obiecan byt, a Lz przyhedk 
dla zbawienia natzego. protzgc gck 
pokornie, aby tez zkozyc raczył to sro
gie jarzmo z gkow nahych, obowigzkow 
nahych. A izby porazik nad nami 
tego srogiego kr6la i  poborcy natzego 
a kflgzk świata tego, a oświeci! nam 
ciemności natze, a stal fik nam Bogiem 
natzym, ojcem wieku przytzkego, i  kstg- 
Hcieyi pokoju, jako tu nam o nim 
prorok pocietzliwie powiadać raczy, 
a nas z sobg zachować wlecz nie w tem 
swem wiecznem a obi^ecanem królestwie, 
któremu Nigdy końca nie ma byc na 
wieki wieków. Amen.

VI.

Drugie kazanie na dzień Narodzenia pańskiego.

J a k i  st ra ch c z a r t  i  s w i a t, a j ak  g p o c<i echk w z i g r  na r 6 d l u d z k i

« z n a r o d z e n i a  p  ans ki  e g o.

Oto ja wam opowiadam wesele wiel
kie, które fie stato wtzemu narodowi ludz
kiemu, ize six wam dziś urodził Zbawiciel, 
który jest Chrystus etc.

dyzesmy fik juz naskuchali od wtzyst- 
kich prorokow, którzy nam jawnie 

wypisali tego natzego pana, który nam 
tak z dawna obiecan byk. Albowiem 
oto ta dzifiejtza Ewanielja, gdyby 
wedle rozumu ludzkiego miaka byc 
rozumiana, tedy niemake  ̂ obrażenie

przynieść by mogka. Gdyż oto tako
we ubożuchne narodzenie jego, u ludzi 
niewiernych obrażeniem jest, a u mkdr- 
k6w świata tego jest po^miewiffiem. 
Dla tego tedy Bog Ojciec niebiefli 
tak raczył przejrzeć narodzenie Syna 
swego, aby zatraci! mgdro^c mkdrkow,
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a obrocik ludzk ie  w y k rę tn e  ro zu m y  

w  gkupstw o. A le  w ie rn y m  pa ńsk im  

ja w n ie  a ja ^ n je  to  jest o zn a jm io n o  

i  o p o w ied z ian o , jako fik  z ja w ić  m iak, 

jako  fik  na rodz ić  m iak, L gdzie  m iako 

byc miejsce na rodzen ia  jego , i  co fik  

m iako dziać p rzy  z ja w ie n iu  jego, ta k  

iz  go Nam jedno palcem  n ie  u ka za li. 

A  k to ra z  fik  nam  tedy  w ikktza radość  

na  św ie c i e stać m iaka, jedno g d yśm y  

tk  hczksng a w dz ikczng  n o w in y  usky- 

tzeli, ze fik  ju z  nam  z ja w ik , ze fik  ju z  

nam  narodzjk. A  d la  tego te w dzikcz- 

ne s tów a A n io k a  s. tu  sg za poczgtek 

zakozone, k tó ry  fik  ukazak onym  ubo 

g im  prostaczkom  a nkdznym  pasterzy- 

kom, gdy  naonczas p a ^ li trz o d y  

swoje okoko m iasta  B e tle h e m , k iedy fik  

ten p a n  na ro d z ić  raczyk, o p o w ia d a ją c  

im  i  w tzystkiem u k w ia tu  to  n ie zm ie r

ne wesele, a tk  w dz ikczng  radość , Lz 

fik  ju z  n a ro d z ił on p a n  a  on Z b a w i

c iel, k td ry  m iak  p rzy jść  na  w y z w o le n ie  

a na odkup ien ie  tego ś w ia ta  nxdznego, 

a w yd rze^ go z upadków  jego. J a k o  

tu  uskytzytz z h is to r j i  o tem  ^w ik te m  

na rodzen iu  je g o  napisane j, k to rg  

napisak

Lukatz Sw. w 71. rozdz., w. 1—14.

T u  juz , ja ko ^m y  n a  poczgtku  w tzy- 

scy skytzeli- jako  tez tu  i  L w a n ie lis ta  

w y s ta w ia , jaka  ra do ść  a jaka  po- 

ciecha flaka  fik  w tzystk iem u Ś w ia tu , 

z na ro d ze n ia  a z p rz y jś c ia  tego  na- 

tzego tak  w dzięcznego gośc ia  i  k tó re j 

ra d o ś c i wtzystko n iebo , w tzystka z iem ia  

byka napekn iona, co to  na  ten czas 

ja w n ie  o ka zo w a li o n i d w o rza n ie  a ono 

rycers tw o  d w o ru  niebieskiego, ś p ie w a 

ją c - na p o w ie trz u , a d a w a jg c  chwakk

p a n u  B o g u , iz  fik  ju z  zm ikow ac ra -  

czyk, iz  ju z  o b ie tn ic  swych dokończyć 

raczyk, a iz  juz  zestal ono dz iec ią tko , 

o k to rem  E za ja tz  pow iadak , k tó re  m iako 

p rz y jś ć  na w y b a w ie n ie  ś w ia ta  tego 

nkdznego, a gdyż  to  juz  pew n ie  w ie m y , 

iz  to  ju z  jest to  dz iec ią tko  a ten  Z b a 

w ic ie l n a ft : p rz y p a tru jm y ; fik  d z iw n e j 

s tra w ie  D ucha sw s tte g o , jako  on  dzi^ 

w n o  na  to  zachodzik, aby  fik  wtzystkie 

p ro ro c tw a  w ypekn iky, k tó re  z d a w n a  

o n im  byky napisane. B o  tu  flytzytz, 

jako E w a n ie lis ta  pitze, iz  ju z  byk lu d  

żydow ski na  ten  czas w  n ie w o li,  Lz 

juz  byk A u g u s tu s , cesarz r z y m f l i ,  uczy 

n i ł  na n ie  dekret, i  rozkazak, aby m u 

b y l i  d a li  podatek każdy z gkow y swej, 

a poruczyk to  staroście m iejsca onego. 

A  J o z e f  na ten czas byk w  intzej z ie 

m i, a przedstk m u flak i^ c  do m iasta  

onego D a w id o w e g o  i  z Hong, p a nn g  

pos lub ion tz  sobie, k tó ra  ju z  nostka ono 

s w s tte  dz iec ią tko , tak , jako  wtzyscy 

w ie m y , d z iw n ie  przez D ucha  sw s tte g o  

sp raw ione .

T u  n a jp ie rw e j obacz, iz  to  byko 

obiecano onem u J a k o b o w i, pa trya rtze  

^w ik te m u , iz  n ie  m iako w y n is c  derko 

kró lew skie z n a ro d u  jego, po k ib y  fik  byk 

nie p o ja w ik  ten  R r o l  a ten  Z b a w ic ie l 

ś w ia ta  w tzystkiego. T u  ju z  w idz itz , 

Lz fik  to  p ro ro c tw o  tu  n a jp ie rw e j w y -  

pekniko, H  ju z  n a ró d  z y d o w f li  byk 

w  in n e m  poskutzenstwie, a ju z  n ie  m ia ł  

k ró la  swojego. L o  fik  to  w tzystko stako 

w  te czasy p rzy  ^w s tte m  z ja w ie n iu  

p a n a  tego . B yko  tez d ru g ie  przez 

M icheatza p ro ro ka , iz  fik  to  dz iec ią tko  

n a ro d z ić  m iako w  B e tle he m , m ie jc ie  

z y d o w ffie m , k tó re  .jakoż od D a w id a  

k ró la  zw an o  M iastem  D a w id o w y m . 

A lb o w ie m , g dy  on S o lia tz  o k ru tn y ,
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olbrzym z wojfkaFilistynffiego, bluznik 
imix Boga żywego, a wywabiak, ktoby 
sik byk chciak btc z nim o zwycikstwo 
i o Lmik jego, tedy uczynion byt dekret 
w  wojflu zydowfliem, iz ktoby W byt 
taki obrak, iz miat by^ ubogacon, 
a miak byc uczynion wiecznie wolnym 
w mieście swem. A Iz a i,  ojciec Da
widów, byk z Betlehem, z onego mia- 
steczka ziemi jydow flie j/ i tamże mie- 
tzkak. Tu potem, gdy Dawid, bZdgc 
jetzcze niedorostkiem, za dziwng spraw q 
panstg, zabik Goliatza onego, i  byko 
dane w dziedzictwo miasteczko one jemu 
i ojcu jego, przeto je zwano miastem 
Dawidowem. A  iz byk Dawid po- 
tzedk z pokolenia Juda, a to miasteczko 
Betlehem byko miasteczko jego, tedy 
ono pokolenie Juda obrako je byko 
sobie, iz na wtzystkie sprawy swoje 
schodziko M  do niego.

patrzajze, ^o tu Duch światy uczy
nię raczyk, iz Jozef, jako tu skytzytz, 
byk w ziemi innej, byk w Galilei 
w mieście Nazaret. A gdy juz przy
chodzi! czas narodzenia świętego dzie
ciątka onego, iz Jozef nie miak żadnej 
sprawy na ten czas isc do Betlehem, 
ani o tem m y M , a zwkatzcza z onq 
pcknng, która juz tak ocigzona byka, 
która miak w wielkiej straży a w wiel
k i^  i  nie radby D  byk
iście z nig po kwiecie wkoczyk. Ale 
iz byko proroctwo, iz six to dzieciątko 
w Betlehem urodzić chiako, nalazk dro- 
gk Duch iz i on Jozef, i  ona pan
na, musieli sie w Betlehem postawić 
naWczas, gdy juz przychodzik czas 
swiztego narodzenia jego. I  wzrutzyk 
on Duch s. serce onego cesarza, iz roz- 
kazak, aby byli popisani gkowanii swe- 
w i wtzyscy narodowie każdy w powie

cie swoim, a w mieście swojem, wedle 
onej powinności swojej. Tak ze do
piero on ubogi starzec -mufla! L6c, acz 
z wielkg trudno^cig, i  z ong ocigzaktz 
panienkg, która byka poruczona w opiekp 
jemu. A tu flk dopiero wypeknika 
wola panfla, iz to byk obiecak mia
steczku onemu przez proroka, iz mu 
miak wynisc z niego wódz, któryby 
byk sprawowak lud jego, az do skoń
czenia świata.

A tu six ucz, nędzny czkowiecze, 
jako matz u D  onego okrutnego pobor
cy, czarta sprośnego, a onego okru
tnego cesarza świata tego, który za
wady popisuje gkowy tych, którzy G  
w poskutzenstwie jego, a wycigga je 
na okrutne podatki swoje, czyhajge na 
to, aby je miasto c ig M  jako nieposku- 
tzne, zagna! do obory swojej, za ong 
sentencyg, ktorg pawek tz. napisak: I z  
wtzyscy my, którzy odstępujemy od 
pana swego, jesteśmy synowie gniewu 
jego, a wtzystkie sprawy natze zamknio- 
ne sg pod grzechem: a jesliz sprawy 
natze sg zamknione pod grzechem, a ktoz 
tedy jest egzekutorem grzechu, i tych, 
którzy sq zamknieni pod grzechem, jedno 
ten srogi król a ten poborca świata 
tego, zwkatzcza iz i Dawid przeciwko 
nam tzpetne świadectwo wydawa, po
wiadając, iz pan patrzy z nieba swego 
na wtzystkie sprawy synów czkowieczych, 
aby upatrzy!, je^li który jest, izby 
chciak zrozumieć a chciak tzukac Boga 
swojego, ano go wtzyscy odstgpili, 
wtzyscy mu stali niepozyteczni, nie 
nalazk az do najmniejtzego, któryby co 
dobrego czynik przed obliczno^cig jego. 
A tak zrozumiej, izes i ty w tym pocz
cie jest, a pod tym grzechem zamknio- 
nytz jestB a poborca ten okrutny twój
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nie zamietzka! eik napisak w marne 
rejestra swoje, aby dar! we!ne Z ciebie 
wedle myśli swojej. Ale ty wspomnij 
sobie, iz juz przytzed! on obiecany król,
0 którym Ezajatz powiedzia!, Lz mia! 
zetrzeć pręt poborcy tego a króla tego, 
a wyjg^ ci§ z niewoli jego. A Lzci fik 
narodzi! bracitzek taki ze krwi i  z cia!a 
narodu twego, ktSry ci§ może obronić od 
mocy jego. A  tu dopięto rdz do onego 
Betlehem, w ktorem dziś o nim wietz, to 
jest, do wysokości nieba jego, a wejrzyj 
w stolec majestatu jego, a pros, aby ciy 
raczy! wpisać w swiete rejestra swoje, 
a wydrzeć cie od tego okrutnego poborcy 
świata tego L z rejestrsw jego.

Bo rozumiej, gdybyś fiedzia! o gar- 
d!o i  o wtzystkk majktnosc swoje, a przy- 
jecha! jaki król albo jakie kstgzk, a pe- 
wniebys o tem wiedzia!, Lj z onego 
okrutnego wiezienia miakby wybawić 
ciebie: o jakojby to byka wielka po
ciecha twoja a radoss twoja, a jako- 
bys dziwnie zabiega! a zas!ugowa!to 
kstgZkciu onemu. A to swiete kfigzk, 
a ten swikty krdl, który fik tu zjawi!, 
aby ci§ nie tylko wybawi! z tej do
czesnej niewoli świata tego, ale z one
go wielkiego a okrutnego wiecznego 
wiezienia, na któreś juz by! fkazan
1 przodkowie twoi. A  jetzcze ktemu 
obieca! ci takie rozkotzy i  takie bogac
twa, z ktoremi żadne rozkotzy świata 
tego nigdy zarownac nie mogg. A ja
koż si§ tedy nie matz r̂ozkochać a roz
radował z tego króla a z tego kfig- 
Zkcia, ktsryc tu przytzed! na to takie 
wybawienie twoje/ i  na wtzystkie roz- 
kotzy twoje^a wtzystko, cos ty cierpieć 
miak, wtzystko to on wzig! na fik, aby 
cik jedno wyzwoli! z tego srogiego 
wiezienia twojego.

Bo widzitz, i j  jetzcze w  onej mło
dości dzieciństwa swojego ten światy 
pan poczg! dla ciebie wielkg nkdzk 
cierpieć, jako tu o nim Lwanielista 
powiada: I j  ona swtzta matka jego 
nie nie rnyslgc, aby fik tam to swigte 
dziecik narodzie mia!o, musta!a Lsc, 
czynigc dosyć powinności swojej, w cu
dzy kraj, w cudzy stronę, nie majyc 
tam Ładnego powinnego swego, ani 
przyjaciela Żadnego, ku któremu by fig 
by!a w tej potrzebie swojej, a w tym 
niedostatku swoim uciec mog!a. Nie 
tz!y tej za niy wozy, niewiele tej z so- 
bq zanieść mog!a, jako ociyzona, jedno 
podobno, w czem wyh!a na drogk one: 
przytz!a na taky zgraje onych rozmai
tych ludzi, z onemi dziwnemi obyczaj- 
mi, jako pospolicie na takich zjejdziech 
bywa, ze nie mog!a mieć Lntzego z!o- 
zenia a Lntzej gospody, jedno w nędz
nym chlewiku, w ktsrym L bydlęta tez 
zawarte by!y. Przytzla tez na czasy 
zimne, na czasy niepogodne, ze tam w 
tym chlewiku musta!a stedziec, grzewajye 
fik onemi bydlkty, i  tamże porodzi!a 
ono b!ogos!awione dzieciytko, a tego 
blogostawisnego króla nieba i  ziemie.

A tu dwie rzeczy w tem raczy! 
nam natz paw okazać: Jedne, i j  jako 
od dzieciństwa swego, tak fik juz poczy! 
starać o zbawienie natze, pokorzyc fik 
Bogu Ojcu swemu, a w nędzy a w nie
dostatku ofiarujyc mu ono maluczkie 
a niewinne cz!owieczenflwo swoje. Bo 
jako fik nie mia!o wzrutzys mi!ofierdzie 
jetzcze na on czas Boga Ojca wtzech- 
moggcego nad człowieczym narodem, 
patrzyć na ono dzieciątko a na ono 
Bostwo swoje z człowieczeństwem juz 
ziyczone, a ono leży na nędznej stomie 
na okrutnem zimie, w jasteczkach by-
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dlecych, tylko w  nedzne chusteczki uwi- 
nione: Ano nie matz kto poskuzgc, nie 
matz kto pomogc;c, nie matz kto ratu- 
jgc, tylko one bydlgtka chodzgc zagrze
wamy one n iew inno^  jego, poznawtzy 
stworzyciela swego. A  wypełniły fik 
one proroctwa, Lz poznal w o l jasleczka 
pana swojego, a ostek dal chwale jemu.

A  drugiej nas tu rzeczy nauczyl, 
aby żaden nic nie w g tp il w  nxdzy, 
w  przygodzie, a w  niedostatku swoim, 
którykolwiek jest w  poslutzenstwie Boga 
Ojca swego. Bo patrzaj, co sie wnet 
nad tem dzieciątkiem zjawilo, ze oni 
dworzanie a ono rycerstwo królestwa 
niebieskiego, An ie li Kwieci, wnet przy
biegli na postuge jemu, jako tu Ew a- 
nielja Kwiadczy, Lz ich oni pasterzowie, 
M rz y  na ten czas okolo miasta byli, 
wielkg wielkoKc widzieli, a oni z w iel
ka radoscig, z wielkiem weselem, onemi 
wdzieeznemi glosy anielstiemL Kpiewajg, 
dawajgc czeKc a chwale Bogu Ojcu 
niebiefliemu, za taki klejnot a za taki 
upominek, ktdry dal nędznemu Kwiatu 
temu, a tak bardzo upadlemu, mowige 
temi slowy : Chwala na wysokoKci B o
gu, a na ziemi pokoj, w  ludziach do
bra wola. O  jakoż to sg zacne a po- 
cietzliwe slowa tych wdzięcznych poskow 
a tych Anio low  K., które opowiadają 
wtzystkiemu narodowi ludzkiemu: I z  
juz żadna intza najwdzixczniejtza chwa
lą  Bogu O jcu natzemu niebiefliemu 
byc nie miala, jedno w  tym jedynym 
synu jego, panie Chrystusie. Juz prawe 
przymierze a wieczny pokoj stal fle 
jest miedzy Bogiem Ojcem a miedzy 
grzetznym czlowiekiem, przez tego nowo 
narodzonego Pana a Zbawiciela natze- 
go. Juz wtzystka wola Boga Ojca 
natzego niebiefliego dostatecznie sie wy-

pelnila w  tym najckilejtzym a naj- 
wdzieczniejtzym synu jego, w którym 
on, jako sam gloKno ste opowiadać 
raczy z nieba swego, poloHyl wtzystko 
kochanie swoje, a przez ktSrego juz fle 
nam dobrowolnie stal Bogiem a O j
cem natzym mikoKciwym.
- Patrzajze zaste, jako o nim za< 
brzmial wtzystek Kwiat, jako ste zatrwo
żyli przed nim krdlowie, kstgzeta ziemi 
onej, jako fle pilnie o nim Herod py- 
tak, skuchajge o nim przedtem, Lz to 
m ia l by^ krok wtzego Kwiata, nadzie- 
wajgc ste, Lz m ial posiadać królestwa 
Kwiata tego, a bojgc ste, aby nie spadk 
z onej zwierzchności swojej. Jako ste 
nowe gwiazdy, a nowa swiatloKc nad 
nim ukazowala, tak iz go prawie niebo 
wyznawalo byc prawym królem swoim. 
Jako oni mędrcy ze wschodu slonca 
zahziwowawtzy ste onym dziwnym 
a nowym znakom, zrozumiawtzy temu, 
iz fie coK dziwnego a nieziemskiego na 
Kwiecie musiako narodzić, Hukali go 
z dary a z upominki, aby jedno byli 
dali chwale jemu, a wzięli blogosla- 
wienstwo od niego. Jako potem po 
wtzystkich pracach czlowieczenstwa swego, 
wzigwtzy zwycięstwo nad nieprzyjacioky 
Kwiata tego upadkego, L czlowieka 
nędznego, tzedl jako prawy król do 
królestwa swego. A  jakim dziK jest 
królem, L jako używa królestwa swego, 
to juz wtzyscy na oko widzimy, Lz 
niebo, ziemia, powietrze, wtzystko drży 
przed moznoscig jego. A  czart, kstgze 
tego Kwiata, leZy marnie porażony 
pod nogami jego. '

A  tu dal przyklad a pociechę ka
żdemu chrzeKcianskiemu czlowiekowL, 
który ste stanie tym synaczkiem Bożym, 
a narodzi sie znowu w  imię jego
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z wody a z Ducha s., gdyż to pismo 
wyznawa, i^ to wtzysey synowie Boży 
sy, ktorzykolwiek ten tzlub a tk wiar§ 
dzierzy skutecznie jemu, chociażby na 
ktorego przystedk jaki uciff, jaki smetek, 
albo jaki niedostatek świata tego, a on 
przedfik bidzie flak, jako to swixte 
dziecigtko M o ,  w postutzenflwie Boga 
Ojca swego: Tedy takież te wtzystkie 
dziwy L te wtzystkie znaki bxdy nad 
nim wypeknione. Bo fik go l§knie 
wnet on okrutny Herod a on srogi 
król, czart, król świata tego i  ze 
wtzystkiemi kstyzkty swemi, zadziwo- 
wawtzy fik mu, iz wypadk z opieki 
jego a z królestwa jego. Zjawi fik 
nad nim nowa światków, jako o tem 
Lzajatz pitze: iz sprawiedliwość czko- 
wieka cnotliwego oświeci fik nad nim 
jako stonce, a jako śnieg zbielejy wtzyst
kie zkosci jego. Bkdy go hukać oni 
mkdrcy królestwa niebieffiego, Anieli 
Zwikci, obiecując mu rozmaite dary 
od pana swego, a strzegyc go jako 
zrenick w oku, od każdej przygody 
jego : a po whystkich pracach świata 
tego pójdzie jako prawy król za pa 
nem swoim a za bracitzkiem swoim, 
który fik tu urodzik ze krwi jego, do 
królestwa swojego a do dziedzictwa 
onego swego, do ktorego on przyputzcik 
go za stateczny wiary jego, a cnotli- 
wemi sprawy jego.

A  jakoż fik nie matz rozkochać 
w tem dzieciytku a w tem tzwiktym 
narodzeniu jego, gdyż jako stytzytz, iz 
jetzcze w makych pielutzkach poczyk fik 
starać o wtzystko dobre twoje, a darci 
przykkad wielkiej pociechy a nadziei 
twojej w upadkach twoich, abyś fik 
nic nie trwozyk, gdyż wietz, iz fik on 
v cik stara, aby każda pociecha twoja

byka wypekniona nad toby. Bo patrzaj, 
co jetzcze dalej ktemu uczynił raczyk: 
minywtzy wtzystkie króle, wtzystkie biflu- 
py, wtzystkie kstyzkta ziemie onej, naj- 
pierwej fik kazal objawić onym nędznym 
pasterzykom, o których, jako tu stytzytz, 
Ewanielja powiada, iz pilnie strzegli 
a pilnie czuli nad owieczkami swojemi.

O ngdzny pasterzyku a nkdzny 
czkowiecze, gdybyś fig obaezyk, co pa- 
fietz, i  co  ̂ jest poruczono, i  jako tez 
wietz, jaka wiernemu pasterzowi a jaka 
najemnikowi, który doputzcza wilkowi 
drapać owieczek swoich, jest zaplata 
zgotowany: Widzitz, He pafietz on§ nie
winny ow iecM  dutzyczkk swojk, a wilk 
okrutny, a jetzcze ktemu gortzy nLH wilk, 
bo go pismo swikte mąko nie wtzkdy 
lwem nazywa, stoi nad toby, kradnie 
fik do ciebie, jakoby jy u ciebie wy- 
rudzit albo wydark, a potem rozdrapak. 
A jetzli ich jetzcze ktemu wikcej matz, 
które tobie sy zwierzone a w opiekk 
twojk poruczone, tu dopiero rozmytzl 
fik, co z soby matz czynie, gdyż po
wiada Pan, ktdryc je poruczyk, iz krwi 
najmniejtzej z nich chce patrzył z r M  
twoich. A  ucz fik, jako tu stytzytz od 
tych pasterzykom, abytz zawzdy czul 
a strzegk tej niewinnej owieczki swojej 
albo trzody swojej. A coz ci fik stanie? 
pewnie Anieli Boży ukazyc to dzie- 
ciytko nowo narodzone, a Duch 6. podu- 
tzczy w tobie o niem wiark twojk, iz 
go bkdzietz tzukak, jako go oni pasterzy- 
kowie tzukali, iz go bkdzietz natzlado- 
wak: a pewnie go znajdzietz ku wiecz
nej pocietze swojej.

Bo stytzytz, co tu Amok onym 
pasterzykom powiedziar, iz wiedzcie, 
ze wam zwiastujk wesele wielkie, iz 
oto urodzir fik wam Zbawiciel, a on

' 5*.,
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obiecany Mesjatz, na wtzystkie pociechy 
watze. Tu nie rzeki, nam Amokom, 
ale: wam, nędznym ludziom świata 
tego. A  jakaż to nam wielka pociecha, 
gdyZ wiemy, iz nikomu intzemu, jedno 
nam, urodzilo st§ to Zwigte dzieciątko, 
a urodzil stx wielki król ze krwi natzej, 
a stal fi§ prawie przyrodzonym natzym. 
Albowiem jaka jest radość w każdym 
domu a w każdym narodzie, gdy sir 
w domu onym stanie jaki pan albo 
jakie ksigze z onego narodu. Jakasik 
byka stala radość i  pociecha onemu 
JakobowL, patrjartze i  wtzystkiemu na
rodowi jego, gdy ujrzeli onego Jozefa, 
krew swojk a brata swego, a on wla- 
da a rozkazuje po wtzyflkim Egipcie, 
a wtzyscy narodowie Raniajg st§ jemu, 
a potem je wielkiemi upominki a wiel- 
kiemi dobrodziejstwy opatrzyl. O wiel- 
kiz to Jozef a wielki to król zjawil 
flk nam z narodu natzego, a dziwnie 
rozkazuje a wkada tym ngdznym Egip
tem świata tego, a dziwne upominki 
i  dziwne bogactwa nagotowak nam 
tu i w królestwie swojem, je6li go 
bxhziem naśladować a kochać z tego 
swWego zjawienia jego.

Skuchajze dalej, jako to byka wdzię
czna nowina zjawila fle na ziemi, iz 
gdy on Amok BoZy te rozmowy mial 
z onymi pasterzmi nędznymi, tedy wnet 
wielka wielkość Aniokow okazaka 
okoko nich. Tu juz rozumiej, gdziekolwiek 
jest rozmowa o tem Wiktem dzieciątku 
a o tym natzym panie, iz zawzdy Anieli 
Zwieci flojg przy tem a kochajg sie 
z tego, a nie tylko Anieli ale i  sam, tak 
jako powiadak, miedzy dwiema przy 
takiej sprawie chc§ zawzdy trzecim byc.

Skuchajze, co dalej oni Zwi§ri 
Anieli uczynili, iz śpiewali onemL

wdzixcznemi glosy anielfliemi swemi 
na powietrzu: Bgdj pochwalon, miky 
panie, izeZ uczynil pokoj ludziom tu 
na ziemi, a wypekniles wtzystkx wolg 
swg w ludziach przez tego to syna 
swojego, wedle podobania twego, pa- 
trzajze, w jakiej lasce jest ten nędzny 
naród ludzki u wtzystkiego zboru nie- 
bieffiego, jakg tu radość Anieli swi§ci 
mieli a okazowali, iz ten święty pan 
juz Zsttzpie raczyl, a uczynię pokoj 
wtzystkiej ziemi, iz juz przystęp uczy
nię raczyl onemu nędznemu narodowi 
ludzkiemu do Boga Ojca swojego, 
który byl odrzucony od niego, a byl 
w przeklęciu jego, a przejedna! mu on 
srogi gniew jego, a uczynil go milo- 
sternym jemu, iz cokolwiek zawola do 
niego w imix tego świętego dziecigtka 
a Synaczka jego, w niczem opu- 
Hczon nie bchzie.

pomyslze tez sobie na on§ tzwi§tg 
matkk jego, w jakiej radości plywala 
świata -dutza jej, gdyż juz widziala 
wtzystkie proroctwa wypełnione nad 
onem ^wi§tem dzieciątkiem swojem, 
gdy wspomniala slowa Aniola tz., które 
jej powiedziak, iz to, co z ciebie 
narodzi, bidzie Lwixtem, a bOzie na
zwano Synem BoZyrri. A  jako malo 
dalej Ewanielista pitze, iz wtzystkiego 
byka pilna, co U  kolwiek dziako nad 
dzieciątkiem onem. A  komuz tego 
wikcej trzeba, jedno tobie, o nędzny 
czlowiecze, dla ktorego nxdzy a upad
ku zjawilo fik to swigte dzieciątko na 
tej nędznej ziemi, abyZ byl pilen spraw 
świętych jego, tak jako byka pilna ta 
Zwtzta matka jego, tedy wtzystkie te 
pociechy bxdg ngd tobg zjawione, które 
przynioslo wtzystkiemu światu to obie
cane swi§te dzieciątko natze.
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S u m a  z t e j  E w a n i e l j L  na  n a u k i  
z e b ra n a .

A  tu w  tej sprawie świętej naj- 
prerwej fik mamy przypatrowac temu, 
iz juz nam przytzedk ten obiecany kroi, 
a iz fik juz wypekniko proroctwo I n 
dowe, a iz st§ M  dokonczyko królestwo 
zydowflie, gdyż juz by li w  poskutzen- 
stwie rzymstiem, tak jako Ewanielista 
pitze. D  r u g i e  mamy obaczac, jako 
nam tego Anieli jawnie poświadczają 
i  jakiego wesela mamy z n im i używ a j 
z odkupienia swego. T  r  z e c i  e mamy 
obaczac, dziwna sprawy Ducha tz., jako 
przywiodk i  pannę i  Jozefa, którzy 
oboje b y li z narodu Dawidowego, 
wedle obietnicy pańskiej, do onego 
miasteczka, w ktorem obiecan był Zba
wiciel. T z w  a r  t  e mamy obaczac, do
brodziejstwo pana swego, a brać przy
kład z świeckiego przypadku, jakoby 
to byk wielki dziw, gdyby jaki królewicz 
świata tego zastapik kogo, ano go na 
haniebna śmierć wiodą, a>sam to przy- 
jgk na fig.' p i ą t e  mamy baczyc, nę
dzne narodzenie pana swego, a w iel
kie zafik wnet i  z ludzi i  z Aniokow 
tryumfy okoko niego, iz fig tez takież 
dzieje nad każdym wiernym jego, kto 
wiernie a statecznie odrodzi fik znowu 
w niewinności swojej z wody a z D u
cha s. Tez mamy obaczac,*'co Anieli 
s w iM  sprawowali przy zjawieniu jego, 
i j  z wielka radością skuzyli jemu. To 
tez swixta matka jego, kz z wielka 
pilnością pilna byka wtzelkich spraw

Ducha 6. okoko niego. A  tak fik tez 
tego uczyc mamy, gdyż nam snad^ 
jetzcze wixcej tego potrzeba, n ij tym 
Amokom, a n A i tez tej tzwiktej matce 
jego.

A  iz tego z Lnad mieć nie może
my, jedno z kafli Boga Ojca natzego 
whechmogacego, ucieczmyz fik do mi- 
kosierdzia jego, w  imik tego nowo 
narodzonego króla a pana natzego, 
a wdzięcznego Synaczka jego, aby tez 
radość L to Zwigte wesele pobudzik 
w  sercach natzych, abyśmy rozrado
w a li temu zjawionemu krosowi a p a 
nu swemu, a temu Zbawicielowi a Od
kupicielowi swojemu. A  z tym i Anioky 
świętymi L z matka Zwtzta jego, abyś
my by li tego p iln i, co nam przyniosło 
to swigte zjawienie a narodzenie jego, 
a dawali chwakk poczciwa Bogu Ojcu 
swemu niebieskiemu. Ażebyśmy ze 
wdzięcznością serc natzych postawili fik 
przed ^wL§tym majestatem jego w nie- 
winnosciach swoich, aby nas z tym 
mikym a tzwiktym Synaczkiem swoim 
pospoku wziak za synaczki sobie, aby 
fik  Z tego takież rozradowali ^wi§ci 
Aniokowie jego. A  z czasem swym, po 
stratzliwym sadzie jego, który b§dzie 
czynik nad niewierniki swymi, aby nas 
doprowadzić raczyk pospoku z nim do 
onego wiecznego królestwa jego, które 
nam mocno zaślubić raczyk, jeśli bg- 
dziem chodzić wedle świętej w o li jego. 
To nam racz dac, panie Boże ngtz 
w Trójcy jedyny. Amen.
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P r z eci  w ko z l y m  spr aw om a postępkom na§ym.

VII.

' Gkazaka sig Laska Boża* zbawienna 
wstystkinr ludziom etc.

>M^tzelismy dziś z rozmowy anielfliej 
z pasterzmi wielkie a znamienite 

pożytki, które mamy z Narodzenia pana 
natzego, także tez i  z proroctwa Lza- 
jatza proroka. Teraz tej weźmiemy 
przed fik stówa apostola pawka Zwi§- 
tego, które napisak do Tytusa, ucznia 
swego. Z których stów wyrozumiemy, 
ze pan Chrystus nie dla czego intzego 
tu do nas na ten świat przyjść a zstg- 
pic raczyk, jedno aby nas zupeknie 
a dostatecznie w prawdziwej a zupeł
nej pobożności wycwiczyk a postanowik, 
tak zęby nam juz nie byko wigcej po
trzeba prawdziwej a doflonakej nauki 
od wykrętnych a kłamliwych ludzi ze
brać, a po niej W  pytai. przetoj te 
stówa, któreśmy sobie za fundament 
zakozyli tej rozprawy natzej, to nam 
przed oczy natze kkadg, abyZmy, oka
zując wdzięczność odkupienia natzego, 
o to fik pilnie starali, jakobytzmy do
brze a pobożnie zyc mogli. Gdyż to 
jednak Masny jest urztzd a powino
wactwo dobrego nauczyciela, upominać 
ludzie ku swiktemu a pobożnemu ży
ciu, nie bawigc ich ani ocigzajgc gad

kami niepotrzebnemu Przetoz L on 
Zacharjatz, ktorego nam Lukatz ZwMy 
opisuje, natchniony Duchem tzwiktym, 
nie zaniechak tego dokozyc w piosneczce 
swojej, mowigc: Odkupik nas, abyśmy 
mu w ^wigtobliwo^cL a w niewinności 
stuzyli po wtzystkie dni żywota natzego. 
Z ktorego stówy nadobnie fik zgadzajg 
te stówa apostolskie, gdzie mówi: Oka- 
zaka fik kafla Boża, która nas naucza. 
Dajgc to znać, zęby nam miaka byc 
kwiczeniem ku sprawowaniu jywota 
poczciwego. To tzerzej rozbierajgc je 
sobie, za pomocg Ducha swiktego wy
rozumiemy.

Lekcja w lifcie apostoka pawka 
do Tytusâ  rodź. II, w. 11—14.

Mąko co przed temi stówy, któ
reśmy tu flytzeli, uczyk tam pawek 
Kwikty Tytusa, L każdego wiernego 
pasterza w osobie jego, aby prawdzi
wie dobre uczynki ludziom zalecak. 
A to przeciwko tym, którzy fik prozno 
wiarg a nabożeństwem chekpili. prze
toz tam porzgdnie wyliczyk, ktoreby
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b y t y  d o b re  M M L  w  k a ż d e j p l c i ,  

w ie k u ,  L w  p rz e lo z e tz s tw a c h : co s ta r y m  

p r z y n a le ż y ,  m k o d y m , u s tu g u jg c y m  f lo -  

w e m  B o z e m ,  r  w tz e m  f lu g o m  p o s p o 

l i t y m .  A  c z e m u b y  ta k  c z y n ie  i  z y c  

m ie l i ,  p rz y c z y n y  tg  p o w ia d a  : A lb o w ie m  

p rz y tz e d k  p a n  C h r y s tu s  n a  ś w ia t ,  a b y  

b y t n o s c ig  t u  s w o jg  n a u c z y k  n a s  p o 

b o ż n o ś c i.  I  k tó ż b y  te d y  t a k im  d o k to 

re m  z  n ie b a  d o  n a s  p rz y c h o d z ą c y m  

g a r d z ić  m ia l?  w tz y s t k ie  te d y  te  f l o w a  

a p o s to ls k ie  p i ln ie  so b ie  u w a ż a ć  b g d z ie - 

m y ,  g d y ż  osob ne  p o ż y t k i  a  n a m  b a rd z o  

p o tr z e b n e  w  so b ie  z a m y k a jg .

N a jp r z ó d  te d y  k a f lg  z o w ie  p a n a  

C h ry s tu s a , p e ln e g o  k a f l i  i  p r a w d y ,  

k t d r y  je s t z a d a tk ie m  k a f l i ,  i  p rz e z  k tó 

r e g o  s ta w a m y  f ig  w d z ię c z n y m i a  p r z y 

je m n y m i B o g u  O jc u  n a tz e m u  n ie b ie -  

f l ie m u .  A  u k a z a k a  f ig  t a  k a f la  p rz e 

c iw  n a m ,  g d y  t u  d la  n a s  p rz y jtz c  r a -  

czyk n a  ś w ia t ,  i  s tać  stg p r a w d z iw y m  

c z k o w ie k ie m , n ie  p rz y m u tz o n y  z a d n g  

za s k u g g  n a tz g , a le  z  tzcze re j k a f l i  a  d o 

b r o c i  s w o je j,  p r z e t o z ,  i l e  z n ie g o  je s t, 

w tz y s tk im  f ig  s tak  z b a w ie n n y m  p a n  

C h r y s tu s ,  k t ó r y ,  a b y  w tz y s tk ie  z b a w ik ,  

p r z y jś ć  t u  r a c z y k : ja k o  n a m  te g o  w tz y s t 

k ie  p is m a  p ro ro c k ie  i  a p o s to l f l ie  d o s ta 

te c z n ie  p o s w ia d c z a jg .  I ^ e  te d y  n ie  

w tzyscy  z b a w ie n i  b y w a jg ,  a le  w ie lk a  

w i e l k o ^  lu d z i  g in ie ,  n ie  je s t p r z y c z y n g  

P a n  C h ry s tu s ,  a n i  o d k u p ie n ie  je g o , a le  

s a m i so b ie  k r z y w i ,  k tó r z y  g i n y :  ja k o  

te g o  sa m  p a n  p o ś w ia d c z a  w  F w a n ie l jL ,  

m o w itz c : A  t o  je s t p o tg p ie n ie ,  iz  s w ia -  

tko sc  p rz y tz k a  n a  ś w ia t ,  a  lu d z ie  u m i-  

k o w a l i  w ig c e j c ie m n o ś c i n iz  t z w ia t to ^ c .  

U k a z a k  f ig  te d y  p a n  C h ry s tu s ,  a b y  

s tra c o n y  n a r ó d  lu d z k i  w y b a w ik ,  a  p r z y -  

w rS c ik  g o  k u  o jc z y ź n ie  n ie b ie s k ie j,  z  k t ó 

r e j  b y k  w y r z u c o n ,  czgZ c ig  a b y  n a u c z y k

w y b a w io n e ,  ja k o b y  z a  t o  d z ig k o w a c  

m ie l i  w y b a w ic ie lo w i  s w o je m u ,  i  k t6 -  

re b y  b y k o  ic h  p o w in o w a c t w o  p rz e c iw k o  

p a n u  B o g u .

-  A  w tz y s tk g  n a u k g  p o b o ż n o ś c i a p o -  

stok b k o g o s k a w io n y ,  a cz  k ro tk o ,  w tz a k z e  

dosyć  ja ś n ie  z a w ie r a  t u  w e  d w u  rz e 

czach, t o  je s t( w  w y s t r z e g a n iu  a  w  p o 

ż ą d a n iu ,  u k a z u jg c ,  czego  f ig  s trz e d z , 

a  co c z y n ie  m a m y .  M g d r z y  lu d z ie  

tz w ia ta  te g o  do sy^  d o s ta te c z n ie  p rz e d  

la t y  d y s p u to w a l i  o  te m ,  c o b y tz m y  c z y 

n ie ,  a  c z e g o b y tz m y  f ig  s trz e d z  m ie l i ,  

w tza kze  f ig  t u  n ic  n ie  o p u tze za  w  ty c h  

k ró tk ic h  sko w a ch , c o b y  stg n a m  w ie d z ie ^  

g o d z ik o . U c z y  n a s  te d y  s trz e d z  sig 

d w u  rz e c z y . O w a  n a m  ka że  u k r z y 

ż o w a ł  i  u m o r z y ć  A d a m a  s ta re g o , a  w y 

k o r z e n i ł  a  p o h a m o w a ł  c z k o n k i g rz e c h u . 

N r o t k o  m o w ig c ,  tg  zkosc , k t o r g  m a m y  

w r o d z o n g ,  a b y ś m y  z s ie b ie  z k o z y l i.  

p ie r w tz a  te d y  rz e c z , k tS re j f ig  n a m  

s trz e d z  ka ż e , je s t n i e p o b o j n E ,  k tó r a  

je s t p r z e c iw n a  p o b o ż n o ś c i,  b o  t a ,  t a k  

ja k o  p o t r z e b u je  p r a w d z iw e  n a b o ż e ń s tw o ,  

s tu tz n ie  p a n a  B o g a  w z y w a ,  i  o n e g o  

s a m e g o  c h w a l i :  A  o n a  n ie  d b a  n ie  

o  B o g a ,  o w tz e m  g a r d z i  n im ,  w ig c e j 

sob ie  w a z g e  w y m y s k y  lu d z k ie ,  k o g o  

in tz e g o  n a  p o m o c  w z y w a jg c  L c h w a lg e .  

A  iz  t o  k r o tk o  p o w ie m ,  p r z e c iw n a  

je s t w tz y s tk ie m u  p r z y k a z a n iu  B o ż e m u ,  

a  zw ka tzcza  n a  p ie rw tz e j t a b l i c y  n a p is a 

n e m u . »

D r u g a  rzecz , k t ó r e j  sig p r z e ć  m a m y ,  

je s t p o ż ą d l iw o ś ć  ś w ie c k a .  W tz a k z e  je s t 

te z  n ie k tó r a  p o z tz d liw o tz c  p r z y ro d z o n a ,  

ja k o  chciec spa^  a lb o  o d p o c z y w a ć ,  je s c , 

p ic ,  d z ia te c z k i p o c z c iw ie  w y c h o w a ć ,  

k t d r a  g d y  w  s w e j m ie rz e  z a c h o w a n a  

b y w a ,  n ie  je s t tz k o d liw a .  A le  o n a , 

k t ó r e j  f ig  n a m  p r z e i  k a z g ,  je s t tzw iecka .
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A  b k o g o s k a w io n y  J a n  a p o s to k  L e w a -  

n ie l is ta  o W ie c ie  p itz g c  m ó w i :  W e  

m tk u jc ie  W i a t a  a n i  t y c h  rz e c z y ,  k tó re  

n a  W ie c ie  sg . J e ś l i  k to  ś w i a t  m i-  

k u je , m i l o w i  O jc o w s t ie j  w  n im  n ie  

m a tz . A lb o w ie m  w tz y s tk o , co  je s t n a  

k w ie c ie ,  ja k o  p o ż ą d l iw o ś ć  c ia k a , i  z g -  

M a  o c z u , i  p y c h a  ż y w o ta ,  n ie  je s tc i 

z  O jc a ,  a le  je s t z W i a t a .  A  s w ia t c i  

p r z e m ija ,  L p o ż ą d l iw o ś ć  je g o .  O w a  

n ie  b a w ig e  f i k  rz e c z ą  d k u g g ,  Z a m y k a  

f ik  t u  w tz y s tk o  t o ,  co f ik  k o lw ie k  s p rz e 

c iw i  z a k o n o w i  n a  w t d r e j  t a b l i c y  n a 

p is a n e m u .  p r z e t o z  ty c h  w tz y s tk ic h  r z e 

c z y , k tó re  sg p r z e c iw n e  z a k o n o w i B o 

ż e m u  p rz e z  M o jz e tz ^  n a m  o p is a n e m u , 

s trz e d z  f ik  m a m y .

w tz a k z e  n ie  d o s y ć  n a  te m ,  g d y  f ik  

p rz e ć  a lb o  s trz e d z  b x d z ie m  z k e g o , j e ś l i  

p o k o z y w tz y  zk o s c , d o b rz e  c z y n ie  n ie  

b o d z ie m y .  T r z y  te d y  rz e c z y  a p o s to k  

W i k t y  p o  n a s  p i ln ie  m ie ^  chce, w  k t ó 

r y c h ,  p ó k i  t u  je d n o  z y w ie m y  n a  t y m  

W ie c ie ,  a b y ś m y  f ik  z  w ie lk a  p i ln o ś c ią  

L w ic z y l i :  t o  je s t,  w  t r z e ź w o ś c i  a lb o  

w  m ie r n o ś c i ,  w  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  i w  p o 

b o ż n o ś c i.  A  te  t r z y  c n o ty  ju §  w tz y s tk ie  

in n e  w  s o b ie  z a m y k a jg ,  i  w tz y s tk ie  p o 

w in n o ś c i  ż y w o t a  c h rz e K c la n f f ie g o ,  k tó re  

n a m  tz e ro k o  o p is u je  z a k o n  m ik e g o  B o g a .

P L e rw tz a  te d y  c n o ta ,  w  k t d r e j  t u  

j y c  m a m y ,  je s t m ie r n o ś ć  a lb o  t r z e 

ź w o ś ć .  J e s t  te d y  t r z e z w o W  ja k o  i  p i 

ja ń s tw o ,  je d n a  c ie le s n a , d r u g a  d u tz n a . 

D u tz n a  t r z e ź w o ś ć  je s tc i p o k o ra ,  n a j -  

s l ic z n ie j t z a  ze  w tzech  in n y c h  c n o ta ,  

t a H e  n ie n a w iś ć  p y c h y  L h a r d o s c i ,  

i  sku tzny  o b y c z a j,  k t ó r y m  z a t r z y m y w a n  

b y w a  u m y s ł  lu d z k i  w  r o z s a d z a n iu  rz e -  

ezy k a ż d y c h  L w  w y k o n a n iu .  R t o r g  

p o k o rk  p a w e k ,  a p o s to k  p a n a  C h ry s tu s a ,  

n a d o b n ie  o p is u ją c ,  m ó w i :  T k Z  m ik o s s

m ie jc ie ,  je d n o m y ś ln i ,  je d n o  r o z u m ie ją c ,  

a b y  n ic  n ie  b y k o  p rz e z  s w a r  a lb o  p rz e z  

p r ó ż n a  c h w a k k , a le  p o k o r n y m  u m y s k e m , 

n ie c h  k a ż d y  r o z u m ie  d r u g ie g o  b y c  n a d  

f ik  z a c n ie jtz y m  e tc . C ie le s n a  H a s  

t r z e z w o s c ,  je s t p o w s c lg g n ie n ie  a  w s t r z y 

m a n ie  o d  w tz e lk ie g o  z b y tk u ,  a  c ia k a  

i  rz e c z y  p o w L e rz c h n ic h  skutzne a  s w tz te  

u b y w a n ie .  O  cze m  p a w e k  s . d o  T e s -  

s a lo n ic e n z o w  ta k  m ó w i .  A lb o w ie m  t a  

je s t  w o l a  B o Z a ,  to s  je s t  p o ś w ie c e n ie  

w a tz e , a b y ś c ie  f ik  p o w ś c ią g a l i  o d  n ie -  

c z y s to ty ,  i  a b y  u m ia k  k a ż d y  z  w a s  

n a c z y n ie  a lb o  c ia k o  sw e  t r z y m a ć  w  ś w i ą 

t o b l iw o ś c i  i  w  u c z c iw o ś c i ,  n ie  b k d g c  

z jk c i p o ż ą d l iw o ś c ią ,  ja k o  p o g a n i ,  k t ó 

r z y  n ie  z n a ja  B o g a .  B o  n ie  w e z w a k  

w a s  B o g  k u  n ie c z y s to ś c i,  a le  k n  ś w i ą 

t o b l iw o ś c i .  S t a d  te d y  ja ś n ie  o b a c z y c  

m o g ą ,  ja k o  b a r d z o  c ik z k o  g rz e tz a  p r z e 

c iw  p o w in n o ś c i  s w o je j c i,  k t ó r z y  f ik  

u d a l i  w  n ie c z y s to ś ć ,  w  p i ja ń s tw o  i  

w  in n e  t y m  p o d o b n e  z b y t k i ,  k tó r e  n ie  

t y lk o  z a le z g  w  je d z e n iu  a  w  p ic iu ,  

a le  te z  w  z b y tn ic h  a  w  n ie p o t rz e b n y c h  

u b io rz e c h  i  sp rzec ie ch  d o m o w y c h .  M ó w i  

te d y  n a  d r u g ie m  m ie js c u  p a w e k  s .  

A ) y  te d y ,  k t ó r z y  t a k o w i  je s te ś c ie , ju z  

je s t c z a s , a b y ś c ie  f ik  ze  s n u  o c u c i l i .  

B o  ju z  te ra z  b liz tz e  n a m  je s t z b a w ie 

n ie ,  a n iz  k ie d y ś m y  u w ie r z y l i .  W c e L  

p rz e m in § k a ,  a  d z ie ń  f ik  p r z y b l iz y k .  O d 

r z u ć m y ;  te d y  u c z y n k i c ie m n o ś c i,  a  o b le c z 

m y  f i k  w  z b r o jk  W L a tk o s c i ,  a lb o  w  tz a tk  

W ia t k o s c i  g o d n a -  T a k  a b y ś m y  u c z c i

w i e  c h o d z i l i  ja k o  w e  d n ie ,  n ie  w  b ie -  

f ia d a c h ,  a n i  w  p i ja ń s tw a c h ,  n ie  w  k o 

cach , a n i  w  n ie c z y s to ś c ia c h , n ie  w  z d r a 

d z ie ,  a n i  w  z a z d ro ś c i,  a le  p rz y o b le c z c ie  

P a n a  J e z u s a  C h ry s tu s a , a  n ie  m ie jc ie  

s ta r a n ia  o c ie le  k u  w y p e k n ie n iu  p o 

ż ą d l iw o ś c i  je g o .  D r u g a  c n o ta ,  k t ó r a
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p o  n a s  m ie ć  chce n a u k a  p a n a  C h r y 

s tu s o w a , je s t s p r a w ie d l iw o ś ć .  A  t u  

n ie  m d w im y  o  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  k t o r g  

b y w a m y  u s p r a w ie d l iw ie n i ,  a le  o  t e j ,  

k t ó r a  b y w a  o d  u s p r a w ie d l iw io n y c h .  C a  

te d y  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  n ie  t y lk o  k a ż d e m u  

p r z y w la tz c z a ,  co  k o m u  w k a ^ n ie  p r z y 

n a le ż y ,  a le  te z  n ik o m u  n ie  w y d z ie r a ,  

o w tz e m  rz e c z y  s w o je  w ła s n e  s p r a w ie 

d l iw ie  ro z d a je .  A lb o w ie m  k a f la w a  a  d o 

b r o t l i w a  je s t. G d y ż  c z ło w ie k  s p r a w ie 

d l iw y ,  c o b y  r a d  w id z ia ) ,  a b y  m u  f ik  

d z ia k o , te g o  te z  z y c z y  i  d r u g im ,  m i) u -  

jg c  b l iź n ie g o  s w e g o , ja k o  s a m  f le b ie .  

O  t e j  s p r a w ie d l iw o ś c i  t a k  m ó w i  p a -  

w e )  s . w i e c ie ,  k tó re  r o z k a z a n ia  d a 

l i ś m y  w a m  p rz e z  J e z u s a  C h ry s tu s a , 

p a n a  n a tz e g o , a b y  ja d e n  n ie  u c i f l a )  

a n i  z d r a d l iw ie  p o d c h o d z i)  w  ż a d n e j 

s p r a w ie  b r a t a  s w e g o . A lb o w te m c i  p a n  

je s t, k t d r y . s t k  m ^ c i  w tz y s tk ic h  ty c h  r z e 

czy . A  co f ik  d o ty c z y  b r a t e r f l i e j  m i -  

) o s c i,  n ie  p o t r z e b a  w a m  te g o ,  a b y m  

do  w a s  p isa? . A lb o w ie m  s a m i o d  B o g a  

je s te śc ie  n a u c z e n i,  a b y ś c ie  je d n i  d r u g ie  

w i r o w a l i ,  p r z e c z y t a j  so b ie  w tz y s te k te n  

r o z d z ia ) .  p r z e t o z  s p r a w ie d l iw o ś ć  c z )o -  

w ie k a  c h r z e s c ia n f l ie g o ,  n ie  t y lk o ,  iz  

n ik o m u  n ie  tz k o d z i,  o w tz e m  c z lo w ie k  

w tz y s tk ie m i f i l a m i  s w o je m i s ta ra  f ik  

o to ,  a b y  k a ż d e m u  p o ż y te c z n y m  m o g )  

b y c . -

T r z e c ia  c n o ta ,  w  k t ó r e j  chce p a n ,  

a b y Z m y  ż y l i ,  p ó k i  je d n o  m ie tz k a m y  t u  

n a  t y m  k w ie c ie ,  je s t p o b o ż n o ś ć .  A  t a  

jes t p r z e c iw n a ,  ja k o ^ m y  n ie d a w n o  p r z y 

p o m n ie l i ,  n ie p o b o Z n o s c i.  p o b o ż n o ś ć  

ko w  n a s  s p r a w u je ,  ze f ik  tzczerze 

p rz y k g c z a m y  p r a w d z iw g  w i a r g  k u  p a n u  

B o g u ,  o n e g o  f ik  s a m e g o  u p rz e jm ie  b o -  

je m u  s a m e m u  czesc, ch w a kk  w z d a -  

je m y , w z y w a m y  i  c z c im y , b rz y d z g c  f ik

w tz y s tk ie m i z a b o b o n y  a  w y m y s ty  lu d z -  

k ie m i,  s tu tz n ie  k  te m u  u z y w a jg c  s a k ra 

m e n tó w  i  Lntzych p o r z g d k o w  n a m  w  s tó 

w ie  B o z e m  o p is a n y c h . A  o  t a k ie j  p o 

b o ż n o ś c i r o z p r a w u jg c ,  p a w e )  tz. m ó w i :  

C ie le s n e  ć w ic z e n ie  m ą k o  p o m o ż e , a le  

p o b o ż n o ś ć  k u  w tz e m  rz e c z o m  je s t p o 

ż y te c z n a ,  ja k o  t a ,  k t ó r a  m a  o b ie tn ic k  

te ra ^ n ie jtz e g o  i  p rz y tz le g o  Ż y w o ta .  A  t u  

n ie c h a j b k d z ie  d o s y ć  o  te m , cze g o  p r a -  

g n q 5  a  czego  f ik  w y s t r z e g a ć  m a m y .  

w i e r z k ,  ^  k a jd y  p o b o ż n y  p rz e s ta n ie  

n a  t e j  k r d tk ie j  n a u c e  p a n a  C h r y s tu 

s o w e j,  p o d a n e j n a m  p rz e z  a p o s to la  

p a w l a  tz., n ie  b a w ig e  f ik  H e ro k ie m i 

w y w o d y  lu d z i  w ie lo m o w n y c h .

R u  t y m  c n o to m ,  k tó re  p a n  p o  n a s  

M ie ć  chce, je tzcze  f ik  d o k la d a jg ,  a  b a r 

d z o  ja s n e , k tó re  k a ż d e g o  p o b o ż n e g o  

p r z y p k d z a jg ,  a b y  je  w y p e ln i^  m o g ) .  

A lb o w ie m  H c z e ry  n a u c z y c ie l n ie  d o fy L  

m a  n a  te m , zec p o k a z a ) ,  c o b y c  c z y n ie  

a lb o  o p u Z c ic  m ia k ,  je z l ib y  c ik  te z  n ie  

p rz y p k d z a k ,  n ie  n a p o m in a ) ,  a  w e d k u g  

m o ż n o ś c i s w e j n ie  p r z y c ią g a ) ,  a b y ^  

c z y n ik  a lb o  o p u ś c i) ,  t o ,  cotz w y r o z u -  

m ia k ,  je b y s  c z y n ie  a lb o  o p u ś c i ł  m ia k .  

T y m ż e  o b y c z a je m  te n ,  k t ó r y  s tu c h a  

k a z a n ia ,  n ie c h  n ie  r o z u m ie ,  a b y  ju z  

te g o  w tz y s tk ie g o  d o s tą p i) ,  g d y  w y r o -  

z u m ia k ,  c o b y  c z y n i ł  a lb o  n ie  c z y n ie  

m ia k , je ś l ib y  te g o  s k u tk ie m  n ie  w y p e ) -  

n i l ,  czego  f ik  n a  o n e m  k a z a n iu  n a u 

c z y ) . A lb o w ie m  p r a w d z iw ie  r a d z g e  

o k o )o  rz e c z y  n a tz y c h , b lo g o f la w io n y  

J a k o b ,  a p o f lo ) ,  p o w ie d z ia ) :  S k u te c z n ie  

f lo w o  B o ż e  p e ln c ie ,  t o  je s t, rz e c z ą  p o 

k a z u jc ie ,  a  n ie  b g d H c ie  t y lk o  f lu c h a c z m i,  

o tz u k a w a jg e  s a m i f ie b ie .  A lb o w ie m  

je d l ib y  k to  s tu c h a ) s tó w a  B o ż e g o ,  a  

n ie  p e ) n i) b y  g o , te n  p o d o b n y  je s t m k - 

z o w i ,  k t ó r y  p r z y ro d z o n e  o b lic z e  s w o je
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w  zwiereiedle ogląda, bo samego siebie 
oglydawtzy, gdy odejdzie, wnet zapomni, 
jaki byk, rc. Błogosławiony pawek 
także napominaniem tem ku dobrym 
uczynkom, objaśnia one dary a nie
wymowne dobrodziejstwa zbawienia L 
odkupienia natzego, które mamy z ta f l i 
pana natzego Jezusa Chrystusa. Tak 
bowiem zwykli apostołowie w każdej 
skutznej a przypadkej potrzebie przepo
w iada ł a przypominać kaffk mikego 
Boga, dobrodziejstwa i  odkupienie pana 
Chrystusowe: aby, gdy rzecz bywa
0 dobrych uczynkach, jako tu teraz, 
zapomniawtzy takowej kaski L pana 
Chrystusa, nie chcieliśmy tego przypi- 
sowac zaskugom a uczynkom natzym, 
co wkatznie przynależy lasce Bożej, 
przez zaskugk mxki pana Chrystusowej.

Naprzód tedy mówi apostok Z., ^e 
pan Chrystus tak zupeknie tzwiatu ży
w ot przywrdcik, ze mu juz nie więcej 
yie dostaje, jedno, aby pobożni ludzie 
przyjścia odkupiciela swego, tez L sę
dziego, a który oddać ma każdemu 
wedle spraw jego z w iary, oczekawali. 
Albowiem tenże apostok mówi, pitzyc 
do zydow: Chrystus raz na dokończe
niu wieków ku zgładzeniu grzechu przez 
ofiarowanie samego siebie okazak fik. 
A  jako ono trw a, iz ludzie raz umrzeć 
mutzy, a potem syd bxdzie: tak i  Chry
stus raz jest ofiarowan, aby zgkadzik 
grzechy wiela ich, drugi raz zastk krom 
grzechu okaje fik tym, ktSrzy go ocze- 
kawajy na zbawienie.

potem przyjęcie pańskie na syd
1 nadzieje natzk, swojem przedsikwzik- 
ciem, ktorem nas upomina ku pobożno
ści/ albo dobrym uczynkom, apostok s. 
tak' porownawa. Oczekawajmyz z na- 
dziejy nieomylny pana natzego Jezusa

W rystust, który p D js k  ma na syd, 
który, jako wiemy, jednemu każdemu 
odhB  ma wedkug uczynków jego, 
z w iary uczynionych. Zaprawdk rzecz 
potrzebna jest, abyśmy fik przygoto
w a li na ono przyjście wtzelaky pobo- 
znotzciy, sprawiedliwoZciy i  mierno^ciy. 
S ta ra jm y; fik tedy pilnie, jakobysmy 
fik skutznie zgotować mogli na przyjście 
takiego skdziego.

S y  L drugie potrzebne nauki w  sko- 
wiech tych apoflolffich, których fik nam 
tak lada jako oputzczac nie godzi, ale 
je z pilnosciy wielky u siebie uważać 
mamy. Najpierwej gdzie mówi, ze 
pobożni ludzie oczekawajy bkogoskawio- 
nej nadzieje. Gdy^ to pewna, ze wtzy- 
scy w iern i nadziejy tylko czekajy a 
czekajy onego bkogoskawienstwa od 
wieków im  zgotowanego, w iedzy, ze 
pan  przyjść ma na syd/a kara^ wtzelky 
niepobozno^c; wtzakze oni sy dobrej 
nadzieje, owtzem nieomylnie oczekawajy 
bkogoskawienstwa, wierzyć, ^e wespok 
z panem Chrystusem obdarzeni bkdy 
żywotem prawdziwie bkogoskawionym 
a wiecznym.

potem przyjście ono pańskie na
zywa apostok tz. okazaniem chwaky, to 
jest przyjściem chwalebnem. Albowiem 
pan  natz przyjść raczyk raz na św ia t 
pokorny, powtore przyjdzie wielmożny 
w  chwale Boga Ojca z niewymowny 
tzwiatkosciy a jasnosciy z moznosciy 
wielky ze wtzystkimi Anioky swemi 
chwalebny. Bkdzie tedy w ten czas 
zkamana wtzelka mos sprzeciwna, od
kryte bkdy rzeczy wtzystkie zakryte 
a tajemne a rozmnożona bkdzie wtzech- 
najswikttza sprawiedliwość. Nogozby 
tedy wielce nie porutzyky te rzeczy ku 
poleptzenLu a SyiiytoblLwoscL żywota l
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T r z e c i e ,  z e  z b a w i c i e l a  n a t z e g o  p a n a  

J e z u s a  C h r y s t u s a  w k a Z n ie  a  p r z y s t o j n i e  

t u  n a  t e m  m ie js c u  z o w i e  o n y m  w i e l k i m  

B o g i e m  N ie  p r z e t o ,  M y  b y k  w  c h w a 

l e b n e j  T r ó j c y  w i e l k i  B o g  i  m a t y ,  g d z ie  

je s t  b a r d z o  w i e l k a  i s t n o Z c i  r o w n o Z c ;  

a l e  z e  w  d z ie ń  s g d n y  j a w n i e  f i k  t o  

p o k a ż e  w t z e lk ie m u  s t w o r z e n i u ,  i z  p a n  

J e z u s  C h r y s t u s ,  k t ó r y  f i k  b y k  d l a  n a s  

u n i ż y !  a  u p o k o r z y !  a z  n a  ś m i e r ć ,  a  k t e m u  

n a  ś m i e r ć  k r z y z o w g  s r o g g  a  s r o m o t n a ,  

i  k t ó r y  n a  t y m  ś m ie c ie  o d  w i e l a  l u d z i  

b y k  w z g a r d z o n  L b l u z n i o n ,  j a k o b y  n i e  

b y k  p r a w d z i w y m  B o g i e m  a  O j c u  r ó 

w n y m ,  z e  je s t  p r a w d z i w y m  z  O j c e m  

s w o i m  s p o k w ie c z n y m  a  w i e l k i m  B o g i e m .  

A l b o w i e m  n a  o n  c z a s  w  J e r u z a l e m ,  

g d y  p a n  n a t z  w  r a d z i e  k a p k a n f k i e j  

d z i w n i e  b y k  p r z e ś l a d o w a ń  a  o d  n a j -  

w y z t z e g o  b i f l u p a  z d r a d l i w i e  b y k  p y t a ń ,  

m ó w i ą c ;  P o p r z y s t k g a m  c ig  p r z e z  B o g a  

ż y w e g o ,  a b y ś  n a m  p o w i e d z ia k ,  j e Z l i Z  

t y  je s t  C h r y s t u s ,  S y n  B o g a  ż y w e g o ,  

o d p o w i e d z i ą !  p a n  i  r z e k k :  T y Z  r z e k k ;  

a  w t z a k z e  z a p r a w d k  p o w i a d a m  w a m ,  

o d  t e g o  c z a s u  u j r z y c i e  s y n a  c z k o w ie -  

c z e g o  s te d z g e e g o  n a  p r a w i c y  m o c y  

B o ż e j  L p r z y c h o d z ą c e g o  w  o b r o k a c h  n i e 

b ie s k ic h .  J a k o b y  r z e c  r a c z y k :  w i e m c i  

j a ,  z e  w y  n i e  w i e r z y c i e ,  ż e b y m  j a  b y k  

s y n e m  B o ż y m ,  k t ó r y m  f i k  j a  p o w i a 

d a m  b y c ;  o w t z e m  ż e ś c ie  m i e l i  u ż y w a ć  

o n e g o  p r a w d z i w e g o  w y z n a n i a  m e g o  

k u  z a b i c i u  m n i e  p r z e z  ś m i e r ć  k r z y ż o w a ,  

w t z a k z e  b e z  w ą t p i e n i a  t o  je s t  r z e c z  

p e w n a ,  z e m  je s t  p r a w - z i w y  S y n  B o ż y  

O j c u  r ó w n y .  T o  c o  s ik  j a Z n i e  p o k a ż e  

i  p o t w i e r d z i  f i k  d o w o d y  p e w n y m i ,  t o  

je s t  w s t ą p i e n i e m  n a  n ie b io s a ,  s ie d z e n io m  

n a  p r a w i c y  O j c o w s k i e j  i  p r z y j ś c i e m  

m o je m  n a  s g d .  A l b o w i e m  n a  t e n  c z a s  

k a ż d e  s t w o r z e n ie  o b a c z y  a  w y z n a w a ć

m i k  b k d z ie  p r a w d z i w y m  B o g i e m ,  ż y 

w y m  i  w i e c z n y m .

M ó w i  d a l e j  p a w e k  Z . ,  p a n  C h r y 

s t u s  d a k  f i k  s a m  z a  n a s ,  a b y  n a s  o d 

k u p i !  o d  w t z e l k i e j  n i e p r a w o ś c i .  T u  

p i l n i e  p a t r z a j ,  j a k o  p o w t o r e  z n a m ie -  

n i c i e  a c z  b a r d z o  k r d t k i e m i  s k o w y  p o -  

k a z a k  n a m  b a r d z o  w i e l k i e  d o b r o d z i e j 

s t w o  B o ż e  w  p a n u  C h r y s t u s ie  o d  B o g a  

O j c a  d a n e .  N a d  k t ó r e  z a p r a w d k  n ie  

je s t  L n tz e  w ik k t z e .  p r z y t z e d k  n a  t e n  

Z w i a t ,  s t a w t z y  s ik  c z k o w ie k ie m ,  S y n  

B o ż y ,  k t ó r y  g d y  n i e m ia k  n i c  k o t z t o -  

w n ie j t z e g o ,  n ie  b y k o  t e z  n a  Z w ie c ie  

n i c  z a c n ie j t z e g o ,  s a m  s ie b ie ,  t o  je s t  c ia k o  

i  d u t z k ,  k r e w  L j y w o t  s w ó j  d a k  z a  n a s ,  

a  t o  d l a t e g o ,  a b y  n a s  o d k u p i !  o d  

w t z e l k i e j  n i e p r a w o ś c i .  A l b o w i e m  z  p r z y -  

r o d z e n i a  n a t z e g o  je s t e ś m y  u w i k k a n i  r o z 

l i c z n i e  g r z e c h e m  a  n i e p r a w o s c i g ,  d l a  

c z e g o  s t a l i ś m y  f i k  w i n n i  Z m i e r c i ,  h a -  

t a n s k i m i  n i e w o l n i k i  i  g o d n y m i  p o t g -  

p i e n i a  w ie c z n e g o .  T a k z e Z m y  b y l i  m a r n i e  

z g i n k l i  i  ż a d n a  n a m  n a d z i e j a  p r z y p a Z c  

a  o k a z a ć  s ik  n i e  m o g k a  z e  s t r o n y  n a t z e j .  

A  g d y ś m y  b y l i  w  t a k  w i e l k i c h  c ie m 

n o ś c ia c h  a  w  t a k  w i e l k i e j  r o z p a c z y ,  

p r z y t z e d k  S y n  B o ż y ,  s ta k  f i k  s y n e m  

c z k o w ie c z y m ,  w y d a k  f i k  n a  s r o g g  Z m ie r c ,  

a b y  n a s  w y b a w i !  o d  Z m i e r c i  a  w y -  

r w a k  z  w L k z ie n ia  t z a t a n a  i  p ie k k a ,  n a d t o  

k r e w  s w o j k  Z w i k t g  w y l a ć  r a c z y k ,  a b y  

o m y k  w t z e lk g  n i e p r a w o Z c  n a t z k ,  a b y  

j u z  w i k c e j  g r z e c h  n ie  b y k  n a m  p r z y -  

c z y t a ń  a  n ie  d o d a w a k  s ik  t z a t a n o w i ,  

ś m i e r c i  i  p o t k p i e n i u .

A  t o c t o  je s t  t o  n i e w y m o w n e  d o 

b r o d z i e j s t w o  S y n a  B o ż e g o ,  k t ó r e  p is m o  

w t z y s t k o  z n a m i e n i c i e  w y s t a w i a  a  k u  

u s t a w n e j  p a m i k c i  p r z y w o d z i ,  w  k t 6 r e m  

s a m e m  H a le z y  ż y w o t  i  z b a w i e n i e  n a tz e .  

A  t a k  t o  a p o s to k  Z .  n a d o b n ie  f lo s S je

*6
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ku swemu przedfistvzi§ciu,aby nas przy- 
targna? ku wigktzej pilności dobrych 
uczynków. Wybawikci nas wybawiciel 
natz z nieprawości natzych nie przeto, 
abychmy w nich dalej jyl! mieli, ale 
abychmy obumarktzy ciału L Zwiatu po
stanowili w nim nowy żywot. A prze
to; godzi fig nam zaprawdg, abyśmy 
ostatek czasu żywota natzego obrócili 
ku pilności spraw dobrych a panu 
Bogu mikych.

Ietzcze w tych stówach pawka tz. 
krociuchno niektóre rzeczy z pilnoZcig 
uważać bgdziemy. Naprzód, ze pan 
Chrystus ofiarować fig raczy? Bogn 
Ojcu. Co tzeroko rozbiera tenże apo- 
flo? do zydow w W . i  w X. rozdz. 
ze on ju j dalej od ludzi ofiarowan 
byc nie może. Ntemu, Lj fig sam do
browolnie pan natz oparowa? Bogu 
Ojcu, nie przymutzony ktemu jadnemi 
zaflugami natzemi. potem koniec ofiary 
i  śmierci pana Chrystusowej jest żywot 
wierzących, wybawienie i  wykupienie. 
Rtora tak jest zupe?nie doflona?a, ze 
nie matz czegoby^my z niej wigcej po
trzebować a oezekawac mieli, ale zawjdy 
flutek swój wykonywa, zawady wolnymi 
czyni, poZwizca i  usprawiedliwia wtzy- 
stkich, którzy jedno zbawieni bywajg. 
Trzecie odkupi? natz od wtzel-
kiej nieprawości, uczyni? tedy dosy<! 
nietylko za pierworodny grzech, nie za 
niektóre tylko albo za grzechy ludzi 
niektórych, ale za wtzystkie grzechy 
wtzech ludzi. Co nam dostatecznie jest 
wykozono od paw?a tz. Jan tej b?o- 
gostawiony w liście swym tak mSwi: 
A  krew pana Jezusa Chrystusa, Syna 
Bożego, oczytzcza nas od wtzelkiego 
grzechu. A. on jest ubkaganiem za 
grzechy natze a nie tylko za natze, ale

tej za grzechy wtzystkie świata. Albo
wiem i Jan Chrzciciel, palcem ukazujgc 
na pana Jezusa, rzek?: Oto Baranek 
Bojy, który gkadzi grzechy świata.

Na ostatek tego dok?ada Pawe? s., 
aby sobie oczyści? lud osobliwy, pilny 
dobrych uczynków. Zaprawdgc to jest 
niewymowne dobrodziejstwo, je nietylko 
nas oczyści? od grzechów, ale nadto 
ju j oczytzczonych dary swoimi nas na- 
pe?nia, którymi gotuje nas i  godnymi 
czyni ku wydawaniu owocu dobrych 
uczynków, abyśmy fig nie stali drze
wem niepojytecznem a ludźmi nie- 
wdzigcznymi tak dobrotliwego Boga 
i  dobrodziejstw tak zacnych jego. Sze
rzej a dostateczniej nam to wyk?ada§ 
a przed oczy natze klasc raczy sam 
pan natz u Jana s. pod podobień
stwem winnej macicy a latorostek. 
Skutzna rzecz jest zaprawdg, aby mier
nością, sprawiedliwością i pobojnoscig 
po wtzystek wiek jywota natzego na- 
skugowaMmy Panu, zwkatzcza je on 
nas na to omy? a oczyści? krwią 
swoja, abyśmy tak postgpowali, jako 
nalejy na lud jego poświecony a od 
innych narodow oddzielony. Albowiem 
obra? nas pan Bog w panu Chry- 
stufie ku poswigceniu a nie ku pluga- 
wosci.

To tez obaczmy w skowiech apo- 
stolflich, gdzie powiada, je nas sam 
pan oczyści?, tedy fig sami oczyscic 
nie mojemy. Przetoj, cokolwiek w nas 
jest dobrej sprawy, nie z nas, ale z da
remnej kafli a'daru mikego Boga. 
Czego nas na innych miejscach jasnemL 
^wiadectwy uczy aposto? bkogoskawiony. 
potem zowie nas ludem osobliwym. 
A to najwigcej dla tej przyczyny, je 
jesteśmy ludem od innych oddzielonym:
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z zkMcHywy milosciy a nie lada jako 
L z wielky pllnosciy naZladowacbyZmy 
mieli spraw a uczynków dobrych, stara
jąc fik za pomocg Ducha pańskiego, 
jakobyZmy je wykonać mogli, co dalej 
tem więcej stx w nich pomnazajyc.

A konczyc to wtzystko tak zamyka: 
Te rzeczy mow i napominaj a karz 
ze wtzelaky zwierzchnością. Rtoremi 
stówy znać dawa, ze to jest najdoflo- 
naltza nauka, której aby z pilnością 
u wtzystkich a statecznie uczyr, gdyż 
mato nie ta sama jest dostateczna ku 
ćwiczeniu a zaprawowaniu ludzi w po
bożności. A każe, aby to czynił po
ważnie z rozkazowaniem, tak jako przy
stoi na pofla Bożego, który to co prze
krada ludziom, nie imieniem swem, ale 
imieniem Bozem przekrada a opowiada. 
Zakazyje tez słuchaczom, aby takich 
rzeczy uczycymi nie gardzili. Albo
wiem mówi pan: Rto was flucha 
mnie flucha, kto wami gardzi mny 
gardzi.

Suma z tego l istu Pawka ZwLi 
tego dlaleptzej  pamikc i  krotko 

zebrana.

Srytzelismy najpierwej, jako nam 
opisuje apostok pawek swtzty pana 
Jezusa Chrystusa, ze on jest ta laska 
Boża zbawienna, która fik nam tu 
okazaka, przez który stawamy fik przy- 
jemnemi Bogu Ojcu natzemu niebie- 
stiemu i  dziedzicami królestwa onego 
od wieków nam zgotowanego, potem 
nas uczy, jakobyZmy tej laski wdzięczni 
byc mieli, zyjyc tu na tym Zwiecie po- 

> bojnie a cnotliwie. A tk poboznoZc 
Zamyka we dwu rzeczach, w wystrze
ganiu a w pozydaniu, ukazujyc to,

czego fik strzedz a co ezstic mamy. 
T rz  e ci a, których cnot najpilniej w tym 
Żywocie natzym przestrzegać mamy. 
A kradzie ich trzy, gdyj te mąko nie 
wtzystkie inne w sobie zamykajy, trze- 
zwoZc albo mierność, sprawiedliwo^ 
a pobożność. Gdyż nie dosyć na tem 
zle nie czynie, ale tego potrzeba, abyś
my jle czynie przestawtzy, dobrze czy
nie mogli, a czyniyc dobrze sobie tego 
nie przywlatzczali, ale lasc? Bożej. 
Czwarta,  abyśmy w pewnej nadziei 
oczekiwali chwalebnego przyjścia na 
syd onego wielkiego Boga, pana na- 
tzego, Jezusa Chrystusa, który juz nie 
tak pokornie, jakosmy fik o tem nasłu
chali, ale z wielkim majestatem ze 
wtzystkimi zastępy Anielskimi przyjZc 
ma z niemakym strachem niewiernikom 
a z pociechy wiernym sworm. Na 
ostatku, jako wielkie a znamienite 
dobrodziejstwa sprawić nam przyjściem 
tu swojem na Zwiat raczyk a ony 
smierciy a jedyny ofiary swojy. Albo
wiem nas omyr a oczyscik od wtzech 
grzechów a nieprawoZci natzych i oczy- 
tzczone napeknia dary swoimi, abyZmy 
tak snadniej wydawać z siebie mogli 
owoce wiary natzej godne a nie sta- 
liZmy fik drzewem niepozytecznem.

Mechzec tedy bkdzie czesc i chwata 
wieczna panie Jezu Chryste za tak 
niewymowne z tafii twej Zwiktej nam 
sprawione dobrodziejstwa twoje, kto- 
remi nas zewtzyd prawie okkadâ  a na- 
perniac raczytz a nie za zadnemi zaflu- 
gami a godnościami natzemi. Dajze 
nam to natz miky panie, abyśmy je 
wdzikcznie od ciebie przyjmować mogli. 
Sprawze tez to w nas o panie Boże 
natz, żebyśmy tk wdzikcznoZc natzk 
przed Zwsatem okazowali poboznemi
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a cnotliwM i sprawami, wiary natzej 
godnemi, a zM c tak w tej pobsDodci, 
oczekiryalt w pewnej nadziei onego 
chwalebnego przyjęcia twojego a tam 
uflytzed mogli one łaskawe a wtzech

pociech pektte skpwa twoje: Pójdźcie; 
bkogostawieni Ojca mojego do kró
lestwa wam wiecznie zgotowanego,
A c h e n

VIII.

R azanie w  dzień sw . Szczepana.

p r z e c i w k o  saktzywym s p ra wc o m skarbdw pańskich i  jako je 
L o b i e r a ć  i  poznawać mamy.

Oto widzę niebo otworzone a Syna 
człowieczego stojącego na prawicy Pan- ' 
skiej itd.

j  kosciok zebrania chrzescianfliego 
. dnia dziflejtzego wspomina a obcho

dzi historyg żywota a spraw Szczepana 
s., sg do tego stutzne przyczyny. Albo- 
wiem, gdy juz pan natz wstgpic raczyk 
do krislestwa swego, tedy fig dopiero 
poczty roztzerzac sprawy a nauki apo- 
stokow jego, ktSre fik wtzystkie dziaky 
tak, jako im byk rozkazak i  jako potem 
to w nich Duchem swym Zwiktym po
twierdzić i  podutzczyc raczyk. Bo tez 
tam dopiero w onych licemiernikach 
sobkudnikachj a w onych mistrzach nau
czonych w zakonie najw iMe fik okru
cieństwa zaczkky przeciwko swikteja zba
wiennej a pociech peknej nauce jego. 
Rtorej jako fik za czasu samego Pana 
Chrystusa srodze a upornie sprzeciwili.

tak jetzcze tem wikcej po jego wstą
pieniu do nieba prześladowali apostoky 
swikte a one wierne posky a opowia- 
dacze- prawdziwej Ewangelii. M to 
nie dla żadnej innej przyczyny, jeno, 
zęby ich faktz a omylna nauka w cale 
zachowana byc mogka. A izby uporem, 
prześladowaniem a onem srogiem okru
cieństwem swem mogli zawLcLggngc 
a pohamować od opowiadania a roz
stawienia prawdziwej Ewangelii o 
panu Jezufle Chrystusie one wierne 
kaznodzieje a prawdziwe flugi stówa 
Bodego. Jakoj sik to snąc i  dziS 
dzieje i  dzia^ zawtze bKzie az do 
flonczenia tego świata. Migdzy któ
rymi byk tez przejrzan i  przekozon ten 
dostojny Szczepan który, przez sta-
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kosę swg podjgk sroKg śmierć dla imie
nia pana swego a flak fik najpierwtzym 
męczennikiem jego.

Ale, iz zadng rzeczg więcej a ry
chlej obrażeni nie bywamy jako krzyzem 
a prześladowaniem, przetop nie tylko 
przestrogami, ale tez i  przykkady ko
ściska pierwtzego raczyk nas pan B6g 
nauczyc a umocnij iz gdyby na nas 
przypadko prześladowanie albo co ja
kiego sprzeciwnego, abyśmy nie fik tem 
nie obracali jakoby czem nowem a nie- 
zwykkem, gdyż w onych dawnych we- 
sokych postępkach, kiedy fik kościsk 
Boży pomnażać a roztzerzac poczynak, 
widzimy, jakie fik srogie prześladowa
nia miktzaky, a gdyż to wixc i  dziś 
Pan Bog doputzcza, aby nas od du- 
sania w cielesnej pomocy odtargngk 
i  abyśmy tego doświadczyli, ze kró
lestwo Pana Chrystusowe ani przez 
wojska ani przeZ moc (jako Zachariatz 
pitze), ale Duchem pańskim pomnożone 
bywa. przetoz te stówa, ktSre on 
mowik przy Śmierci swojej, sg tu dla
tego na poczgtku zakozone, aby fik 
tem każdy wierny cietzyk, iz po prześla
dowaniu tego nędznego świata oglgda 
Zapkatk swojg a pociechy swoje a pana 
swego stojgcego na prawicy Bożej. 
A to jefl^historya a przyczyna śmierci 
tego swtztego a pierwtzego mxczennLka.

Lekcya w Dziejgch apost. rozdz. VI., 
w. 8—IZ i rozdz. VII., w. Zł—60.

Fuzetz tu. flytzak historyg, która 
jetzcze tzerzej jest napisana w sprawach 
apostolskich, Patrzajze zafik dziwnych 
spraw a tajemnie pańskich, przecz fik 
co na kwiecie dzieje a jako fik on 
Z wiernymi i  z niewiernymi obchodzić

raczył Bo gdy juz raczyk wstgptt do 
królestwa swego, sprawiwtzy wtzystko, 
czego jeno byko potrzeba grzetznemu 
a upadłemu czlowiekowi, zostawi! tze- 
rokg naukk swg apostokom swoim, 
ktorg potem i  Duchem tz. w nich 
utwierdzić raczył, aby jg Herzyli L sta
w ili" mikdzy wtzystkimi narody, i  po 
wtzystkiemu kwiatu. A  ci którzy juz 
byli przejrzeni od pana a zawołani 
do tego im zdawna obiecanego króle
stwa im otworzonego przez tego pana, 
który im dawno obiecan byk, kt6rzy 
wspomniawtzy na trudności zakonu 
swojego, wspomniawtzy tej na on trudny 
obowigzek, kt6ry uczynili przodkowie 
ich. I z  to miak by6 przekuty, który
by mu byk dosyć nie uczynik: rozu
miejąc temu, iz zawtze chodzili w gnie
wie a w przeklkciu, bo mu jaden bo
sy  ̂ uczynię nie mogk, uciekali fik do 
tego swtztego nowo zjawionego miko- 
fierdzia, o ktorem im apostokowie tze- 
roce powiadali, i j  im ju j byko spra
wiono tak jako im obiecano byko, a iz 
ju j im byk przejednan ten gniew u Bo
ga wtzechmoggcego: a serca ich i  myśli 
ich, tak jako o tem swiadczg historye, 
byky ppzyjednoczone ku tym naukom 
apostolskim. Albowiem Duch s. spra
wował myśli ich a pilnie słuchali a ba
dali fik o zbawieniu swojeim Tak ja
koby to i  dzi^ każdemu wiernemu 
przystało tzukaL a pytać fik, gdzie jest 
prawy kościsk a gdzie sg prawe a wierne 
nauki chrzetzciafiskie, opu^ciwtzy nie po
trzebne wymysky a wynalazki ludzkie 
i  świata tego.

A gdy fik ju j ta swi?ta spoke- 
eznosc rozmnazakg tak jako Lukatz sw. 
pitze, iz Duch tak byk utwierdzi! 
myśli ich, iz migdzy nimi byko jako jedno
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serce, jednostajny duch a jednostajna 
m yś l; Lj i  bogactwa swe L gospodar
stwa fche L wtzyflko dobre mienie swe 
b y li opuścili, a wtzystko Lm byko pra
wie omierzko, jeno tylko wtzystkie m yśli 
swe L serca swe ktemu by li przykojyli, 
jakoby b y li n a le jli drogr zbawienia 
swojego a um nojy li w  sobie taka wkarr, 
ktoraby je byka przywiodka do onych 
wiernych a wiecznych skarbów im obie
canych królestwa niebieskiego, a za nie 
sobie ważyli skarby i  bogactwa świata 
tego. Jakoby to i  dzi? jetzcze wka- 
snie przynalejako dobrym a cnotliwym 
chrzescianom przykkadem tym nie prze
kradać sobie tu  więcej tej nędznej roz- 
kotzy a doczesnego bogactwa świata 
tego nad one wieczne rozkotze a wie
czne flarby królestwa panfliego, do któ
rego tu brniemy jako pielgrzymi a tu 
nic swego nie mamy, bo ani sami 
wiemy, kiedy kaja, jako tego marnie 
ostradad musimy.

A  tak gdy ju j oni ludzie świeci 
tak jednostajna mysla by li zjednoczeni, 
nieśli co mogli z dobrej w o li swej 
bez wtzego przymutzenia do onej Zwig- 
tej-spokeczno6ci tak Żywności jako i  pie
niądze, aby i  oni ludzie ubodzy, którzy 
wielki niedostatek cierpieli, bawigc sir 
więcej pokarmem stów a nauki pańskiej, 
b y li opatrowani i  wspomagani. A  nie 
dzwoniono na nie dzwonki ani gatzono 
świeczek, jako p io t r  s. powiedziak 
Ananiatzowi, gdy przyniósł pieniądze 
do tej społeczności: kto ci? ktemu przy- 
niewolik, azaz to niebyko na twojej 
woli. Jako te j rzeki onemu Tym o
nowi, ktdry chciak u apostokow za 
pienigdze kupował Ducha Kwi^tego. 
pieniądze twoje niechaj tobie bxda na 
zatracenie, przeto ze mniematz, aby

byky dary Boje za pieniądze przeda- 
wane.
- A  tak gdy juz, jako flytz^tz, te rze
czy byky do tej spokecznosci świętej do
browolnie znotzone, apostokowie świeci 
nie chcąc sik bawić tem gospodarstwem 
i  zadnem Hasarstwem, widząc, ije  
to rzecz byka potrzebniejha, aby by li 
baw ili ludzi gospodarstwem a tzasar- 
stwem onych wiecznych a nieskończonych 
flarbdw królestwa niebiefliego im  juz 
otworzonego, widząc, je  to byka naj- 
wdzi§czniejtza skujba od nich panu Bogu 
swemu, zebrali do siebie ono zgromadze
nie święte, upominając je a mówiąc 
k n im : Starajcie six najmilejsi bracitzko- 
wie, abyście obrali miedzy sobą siedm 
osob, ktorzyby by li dobrych cndt, dobrego 
świadectwa a Duchem 6. sprawieni 
i  modrością opatrzeni, aby wam Ka
sowali ten skarb pospolity i  te potrzeby 
watze. Albowiem nam to jest po- 
trzebniejtza, abychmy wam sprawowali 
flarby a potrzeby zbawienia watzego. 
A  tak gdy ju j ona spokeczno^ swtzta 
a on ko^ciok światy nowo fundowany, 
obrali miedzy sobą one osoby, które 
byc godniejhe rozumieli. Obran te j 
byk mtzdzy nim i Szczepan sw i§ty, 
który, jako historya świadczy, juz byk 
peken Ducha Zwtztego a postawili je 
przed apostoky, gdzie apostokowie mo
d lil i six za nim i a wkradali rxce na 
gkowy ich, potwierdzając je na urzxdy 
one.

Patrzajje  tu  najmilejhy bracie dzi
wnej sprawy Ducha 6., jaka nam tu 
pamigtkk a jakg nauk? zostawi! w  ko
ściele swym chrzescianflim, albowiem 
tu dotyka, jacy maja byc sprawcy 
a przekozeni w  nim i  jacy maja byc 
Hafarze dóbr jego L jako maja b y i
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o b i M n i  i  j a k o  M t t j g  b y c  h a f o w a n e  t e  

s k a r b y  j e g o .  A l b o w i e m ,  j a k o  t u  s t y -  

tz y tz ,  i ^  a p o s t o ł o w i e ,  k t ó r z y  j u ^  b y l i  

j a k o  p r z e d n ie j s i  a  j a k o  k f i g z g t a  w  z e 

b r a n i u  o n e m ,  n i e  c h c ie l i  f i g  n i c  b a w i ć  

z a d n e m i  s p r a w a m i  ś w i a t a  t e g o  a  o -  

w t z e m  w z g a r d z i l i  b o g a c t w a  j e g o ; j e d n o  

o w t z e m  u w a z y w t z y  w ię c e j  p o w i n n o ś  

s w g  j a k o  w i e r n i  t z a s a r z e  k r ó l e s t w a  

P a n a  s w e g o ,  n a  t o  f i g  u d a l i  a  n a  t o  

w t z y s t k g  s w g  m y t z t  o b r ó c i l i ,  a b y  t g  

w i n n i c y  w d z i g c z n g  p a n u  s w e m u  a  t o  

z e b r a n ie  Z w ig t e  w i e r n y c h  je g o  je m u  

t z c z e p i l i  a  m n o ż y l i  w  w i e r z e  Z w i g t e j  

a  w  n a u k a c h  j e g o ,  r o z u m i e j ą c ,  Lz ż a 

d n e j  i n t z e j  p o f l u g i  w d z ig c z n ie j t z e j  n i e  

m o g l i  u c z y n ię  p a n u  s w o je m u ^

P a t r z a j z e  w i e l e  d z i ś  z n a jd z ie t z  t a 

k ic h  a p o s t o k o w  a  g d z ie  s g  t a c y  k f i g z g t a  

w  R o s c i e l e  tz . ,  k t o r z y b y  f i g  w i g c e j  s t a 

r a l i  o  t g  w i n n i c g  p a n a  s w o je g o ,  a b y  

j g  m n o ż y l i  a  t z c z e p i l i  w  n a u k a c h  p a ń 

s k ic h  k u  c z c i  p a n u  s w e m u  a  z a n i e d b a l i  

p o z y t k o w  s w o ic h .  C z e g o  s n ą c  i  w s p o 

m i n a ć  n i e  t r z e b a ,  b o  t o  w t z g d y  o c z y  

w i d z a  a  u t z y  t e g o  p e ! n e  u  k a ż d e g o  

c z l o w i e k a ;  a  t r u d n a  r z e c z  je s t  u p o m i 

n a ć  a  p r z e s t r z e g a ć  t e g o ,  k o m u  s a m e m u  

t e n  u r z ą d  n a d  i n n y m i  n a le ż y .  A l e b y  

f i g  m o g !  d r u g i  s a m  p r z e s t r z e d z  a  p r z e -  

s t r a t z y c  o n e m  s t o g i e m  u p o m i n a n i e m  

P a n a  s w e g o ,  k t ó r y  p r z e z  u s t a  p r o r o 

c k ie  m ó w i  :  I z  k r w i  t y c h  o p u H c z o n y c h  

o w ie c z e k  c h c e  p a t r z y ć  z  r g k u  ic h ^  k t ó 

r y m  s a  p o r u c z o n e .  T o  n ie c h a j  k a ż d e g o  

b a c z e n iu  i  r o z u m o w i  b g d z ie  p o r u c z o n o .  

J a k o ^ .  p r z e z  I e r e m i a t z a  o  n ic h  p o w i a d a ! : 

B i a d a  p a s t e r z o m ,  k t ó r z y  r o z p ! a t z a j g  a  

r o z t a r g a w a j a  s t a d a  m o je .  w y j c i e  r o z -  

p k o t z y l i  a  r o z t a r g n g l i  s t a d o  m e  a l e  j a  t e z  

r o z t a r g n g  z ! o s c  w a t z g  n a d  w a m i  a  p r z e d -  

s tk  je d n a k  z g r o m a d z g  s t a d o  s w e .

P a t r z a j Z e  d a l e j ,  j a c y  b y l i  t z a s a r z e  

a  j a c y  b y l i  s p r a w c e  w  o n  c z a s  p r z e z  

D u c h a  s .  s p r a w i e n i  i  j a k o  K a s o w a l i  

o n e m i  o f i a r a m i  i  o n e m  s p o k e c z n e m  d o 

b r e m  R o Z c io k a  B t o  je  o b i e r a !  o b a c z ;  

b o  ic h  n i e  o b i e r a !  k r ó l ,  a n i  b i s k u p i  

a n i  p o d a w c a ,  je n o  w t z y s t k a  s p o !e c z n o 6 c  

p r z e z  D u c h a  6 .  s p r a w i o n a  a  p o t e m  j e  

o d d a l i  a p o s t o ! o m  tz. T o b y  i  d z i ś  w e d l e  

B o g a  a  w e d l e  p o w i n n o ś c i  t a k  b y c  

m i a ! o .  G l u c h a j z e ,  j a k i e j  g o d n o ś c i  a p o -  

s t o ! o w i e  w  t e m  p a t r z e ć  k a z a l i ,  r o z k a 

z u ją c ,  a b y  o b i e r a l i  t a k i e ,  k t o r z y b y  b y l i  

w i e r n i ,  d o b r z y ,  c n o t l i w i ,  m g d r z y ,  d o b r e  

ś w i a d e c t w o  o  s o b ie  m a j g c .  M e  s t o i  

t a m ,  a b y  b y l i  p r o k u r a t o r o w i e  a l b o  

w  p r a w i e  n a u c z e n i  a l b o  z  d a w n a  z a -  

f l u z e n i  a l b o '  t e z  p o w i n o w a c i ,  j a k o  d z i ś  

( a c h  n i e s t e t y z )  p a n o w i e  a  p o d a w c y  

c z y n i g ,  p r z e k ! a d a jg e  n a d  t g  n g d z n g  

w i n n i c g  a  n a d  t g  u b o g g  o w c z a r n i g  

p a n a  s w e g o  n ie  p a s t e r z e  a l e  w i l k i  

d r a p ie ż n e .  O  k t ó r y c h  p r o r o k  p o w i a d a :  

B i a d a  w a m ,  k t ó r z y ś c i e  p o ż a r l i  w i n -  

n ic g  m o jg .  A l e  p o d o b n o  t y m  je tz c z e  

w ig k t z a  b g d z ie  b i a d a ,  k t ó r y m  je s t  d a n a  

o d  p a n a  B o g a  t a  z w i e r z c h n o ^ ,  i z  

t a k i e  tz a s a r z e  a  t a k i e  s p r a w c e  p r z e k ! a -  

d a j g  n a d  t e m i  w i n n i c a m i  p a n a  s w e g o ,  

n i c  f i g  n i e  l g k a j g c  t e j  s r o g i e j  s e n t e n c y i ,  

i z  k r w i  ic h  z  r g k u  ic h  p a t r z y ł  c h c e  

i  o b ie c a ! .  P a t r z a j z e  z a f i g  n a c z  o n i  

Z w i g c i  t z a s a r z e  p r z e z  D u c h a  6 .  s p r a 

w i e n i  o n o  d o b r o  a  o n o  z e b r a n ie  B o -  

s c i o ! a  s w i g t e g o  K a s o w a l i  a  o b r a c a l i .  

M e  n a  t r g b a c z e c ,  n i e  n a  m a t z k a r y ,  

n i e  n a  p s t r e  b a r w y ,  n i e  n a  c u k r o w a n e  

p o t r a w y .  A l e  f l u c h a j  a  f l u c h a j  p i l n i e ,  

i z  n a  n g d z n e  a  n a  u b o g i e  l u d z i ,  k t ó r z y  

z a b i e g a j g c  d z i w o w a l i  f i g  d z i w n y m  s p r a 

w o m  p a n a  s w o je g o ,  z e b r z g e  a  H u k a jg c  

n a u k i  s t ó w a  B o ż e g o  a  p y t a j g e  f i g  d o

7
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straconego królestwa swojego.  ̂ Toc jest 
tzasarstwo, toc jest ten wkasny chleb 
łych a na to jest nadan do spokecz- 
nosei NoZcioka Kwictego. Co każdego 
rozmyślaniu niechaj bxdzie poruczono, 
jakim tzafarzem spraw jest a jakimby 
by5 nie miak, wspomniawhy sobie na 
te Zwigte sprawy Ducha świętego i  na 
te ustawy natenczas apostolskie i  Ro- 
scioka świętego.

A tu wLxc dopiero obaczytz, jako 
djabek ksiyjp Zwiata nie omietzka ni
gdy swych kochankdw pieścił a im fol
gował. Jako i  dziś folguje a ich roz- 
kotze rozmnaża, a jako tez zasic nic 
nie omietzka wiernych pastflich prześla
dował, ktSrzy sy pilni nauki jego a sy 
wiernymi tzafarzami flarbow jego. Ja 
ko sic to okazako w tym dostojnym 
a wiernym sprawcy jego Szczepanie Z. 
Albowiem ten zky duch zawtze sic o to 
stara, zawtze temu zabiega, aby sic 
ludzie z dobremi sprawami a z dobre- 
mi cnotami nie mnożyli a drudzy aby 
z nich przykkadow nie brali. Ale iz 
przeciwko sprawiedliwemu prostak jest, 
bo z prawdy nic nie umie, ale zawtze 
kryzy a zabiega, jakoby saktzem a nie
prawdy a potwarzy winik sprawiedli
wego a pan mu tego czasem dopu- 
Hcza, aby doświadczył M ośc i wiernych 
swoich a potem hojniej roztzerzyk za
plata ich. widzyc tego cnotliwego 
a wiernego sprawc? Boscioka świętego, 
podutzczyk nan swiadki saketzne, którzy 
nan wyznawali świadectwa faktzywe 
jako tzerzej w Historyi stoi. A gdy go 
pytako ono kstyzk kapkastflie, który te§ 
przestrzega! zelżenia urzcdu swego, takli 
jest, jako o nim powiadajy, tedy mu 
tak powiedziak ten dostojny Zwtzty, 
jako tam ju j tzerzej w historyi stoi.

Zaz nie wiecie Moi Wili bM iy , iz Moj- 
zetz byk sprawi! na putzczy przybytek 
z opon sprawiony i  ochcdo^ony ku 
chwale BoHej r wieźli go z soby przód-. 
kowie nasi az do ziemi obiecanej, który 
potem zaginyk. Zbudowak potem Sa
lomon dom dziwnym kohtem sprawio
ny, ktdry i  ten zaginie. Czemu nie 
pomnicie na to, jako nam prorok 
Izajatz powiadak, iz on nie wmiesci 
sic w dom r§ky uczynionym, albowiem 
niebo stolec jego jest a ziemia podnó
żek nog jego; jakież może byL zawar
cie jego, gdyż rxka jego wtzystko spra- 
wika. Dawajyc im to znać, LZ miejsce 
nie ubkogoskawL czkowieka, jeZli on 
sam nie ubkogoskawL serca swojego. 
Acz jest jemu wdzigczne spokeczne ze
branie wiernych jego a zwkatzcza w do
mu ku chwale jego zbudowanym, ale 
i  tam może jeden wLgcej zgrzetzyc n M  
w karczmie a w iM a  pomsta owtzem 
takiemu nalejy. Jako to byk kazak 
pan powiedzieć onemu Heli, biffupowi 
zydowfliemu, przez Samuela make dzie- 
ciytko, ktdry byk dopuKcik swej woli 
synom swoim w kościele Bożym, iZ 
na wieki obieca! rozciygnyc pomstc 
nad domem jego i wnet byli potem 
wtzysey zbici i  wojflo byko dla nich 
porażono a on od zakopci zkamak Hyic, 
spadktzy z stokka swojego.

A takto im ten święty męczennik 
na pamigi przywodzik, iz żadna chwaka 
nie jest panu wdzLccznLejtza jedno 
z serca sprawiedliwego. Jako i  onej 
pogance pan powiadak przy czerpaniu 
wody, iz prawi, chwalcy Bo^y nie 
bxdy Hukać żadnego miejsca jeno w du
chu a w sprawiedliwości serca swego 
bgdy chwalić, pana swojego. I  z Ln 
nych wiele rzeczy on ^wicty męczennik
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nMnWb jt upomina! a przestrzegaj
przypominając im, iz fik wy zawtze 
sprzeciwicie Duchowi Zrytztemu a po
biliście wtzystkie proroki, którzy wam 
powiadali o tej nowej chwale a o tym 
nowym Zbawicielu, która mia!a byc 
wdzigezniejKa u pana Boga natzego 
nizli one wymysły watze, w ktoryche- 
scie wtzystkie nadzieje swoje pokozyli.

Tu potem pan ukazujgc to, Lz 
z!emu a zatwardziakemu sercu żadna 
prawda nie pomoże, które jest zgoto
wano ku pomście a na strach ludowi 
ziosliwemu, dopuści! zkoczyncom onym, 
chcgc okazać dziw Mości wiernych 
swoich, iz oni zatwardziwtzy utzy 
i  serca swe zapomniawtzy prawdy 
L sprawiedliwości, ukamionowali a za
mordowali onego niewinnego czkowieka 
a wiernego sprawce pana swojego.

patrzajze, jako tu pan wnet nie 
zamietzka z obfitg zapkatg wiernym 
swoim, jako fik to okazako w tym 
męczenniku Świętym, Lz zawokak wnet 
wielkim gkosem: Oto widzę radości 
niebieskie otworzone a pana swojego 
widzę stojącego po prawicy Boga Ży
wego. O swigtaz to byka jego od
miana, iz tu odstgpiwtzy tej doczesnej 
nxdzy, oglgda! jetzcze za żywota rado^ 
zapkaty swojej, oglgda! pana swojego, 
ktorego z radoscig czekaj gdzie tuz 
wnet potem wokal : Panie moj, protzk, 
przyjmij ducha mojego. Me stara! 
fik ten o cia!o, aby by!o w marmu
rowy grób wkozone a z!otog!owiem 
przykryte, bo temu rozumia!, iz gdzie 
jest dutza w radości, tam bgdzie i uwiel
bione ciako. O jakiezby tu serce a jaka 
radość mia!a ro^c sprawcom Roscioka 
swiktego ku wiernemu stasowaniu ^wL§- 
tych spraw pana swojego, ftytzgc jakg

kaflk a jakie b!ogos!awienstwo pan nad 
takimi okazuje. Co fik to okazako na 
tym swiktym męczenniku jego.

UczZe fik tedy kajdy chrzetzcianfli 
czkowiecze, na jakimkolwiek urzkdzie 
jesteś postawiony, jako matz zachować 
cnotk swg, wiar§ swg a pobożny ży
wot swdj, ftytzgc, iz ten dostojny Swtzty 
przez cnotliwe sprawy swoje i na 
urzkdy byk wybran i takich radości, 
jakieS tu flytza!, jetzcze za żywota do
czeka! i  oglgda!. PomnijZe na to, 
iz cik pan nie przelozyk na pychk, na 
flwirk, na p!acz a na ucifl nkdznych 
ludzi, ale ci§ owtzem uczyni! Hasarzem, 
opiekalnikiem a obroncg ich. pomnij, 
Lz to wtzystko, co matz, nie twoje, ale 
pańskie jest, mocenci on to wtzystko 
dac i  wzigc w godzinie. nie daj 
fik uwodzić hjabku, kfigZkciu tzwiata 
tego, który ci§ bkdzie zawzdy przywo
dzi, abytz zapomniawtzy powinności 
swej nasladowa! świata tego. 2t po
mnij na to, LZ jeśli zachowatz stale po
winność srvg panu swemu, oglgdatz 
jako ten swikty mkczennik jetzcze za 
żywota pociechy swoje. A kiedy juz 
dokonczytz tego nxdznego pielgrzymo
wania swego, pewnie oglgdah pana 
swojego na prawicy Boga Ojca stoją
cego a ciebie z wielkg rado^cig czeka
jącego, który juz dawno zgotowa! za- 
pkatk twojk a otworzy! ci pa!ace kró
lestwa. niebieskiego.

Sum a z te j HLstor j i  krotko dla
leptzej pamigei  zebrana.

A tu w tej swiktej rozprawie naj- 
pierwej mamy baczyc sprawy a przej
rzenie pańskie i przecz i jako on tu 
wtzystko sprawować a stanowił raczy
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a jako dziwnie, bo przez Ducha swego 
Zwixtego. D r  u g i  e, jacy majg byc 
sprawcy a tzasarze tych flarbow pań
skich nam do czasu tu nadanych od 
niego i  jako majg hyc obierani i  jakie 
rrrajg byL sprawy a tzasarstwo ich 
r jako fig podawcy albo przelozeni, 
którzy je na to przesadzają, majg na 
to rozmyślać a Mac fik w tem dekre
tów panstich, co wtzystko mamy zro
zumieć z tej historji obierania i  tzasar- 
stwa tego męczennika świętego. T r z e 
cie, Lz fik każdemu przystoi cwiczyL 
r starać fik o sprawy zbawienia swego 
wikcej n izli o pożytki a o jsprawy 
L o Hasarstwa świata tego, tak jako 
tu o tem apostolowie tzerzej dokladali. 
A  wtzako^ nie gardził wolg a wezwa
niem panskiem, ale fik pilnie uczy5 
jako każdy taki ma byc wiernym a spra
wiedliwym Hasarzem tych darów pań
skich i  jakie mu z tego hojne a obfite 
zapluty p rzyp a l na potem majg. 
C z w a r te ,  iz chociaż fik w takich 
poczciwych sprawach na kogo s^wiat 
zburzy, mamy rozumieć, iz to nie bez 
przyczyny jeno z M l i  a z przejrzenia

pańskiego, a iz każdy ma statecznie 
stać w stalosci a w umyśle swoim, 
pomnąc na to, jakie każdemu takiemu 
pociechy i  tu i  po śmierci sg zgoto
wane z przykladu tego to męczennika 
swiktego.

Dajje nam tedy natz wtzechmoggcy 
Panie takg myśl i  takiego Ducha twego 
swiktego, abyśmy fik we wtzystkich 
sprawach swoich i  pospolitych nic nie 
unosili od woli a od przejrzenia twego 
Zwiktego. A  utwierdź myśli i  serca 
natze, aby nam nic innego w tem 
doczesnem Kasowaniu żywota natzego 
wigcej nie smakowako jeno wola a przej
rzenie twoje swikte aH by fik wtzystko 
dzialo ku chwale imieniowi twojemu 
tzwiktemu a Lzbysmy ftutznie zrozu
mieli, jakobysmy fik w tych darach 
twoich a w tem dobrodziejstwie swiktem 
twojem zachowywał mieli, aby takież 
każdy z nas z radoscig zawokal przy 
flonaniu swojem: I z  oto widzk pana 
swego, który mik z radoZcig czeka. Co 
nam racz dac panie Boże natz w Trójcy 
jedyny, AMen.
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J a k o  mamy p o z n a j  kto upada a kto powstawa w lasce a opiece
Pańsk ie j .

, Oto ten pokoion jest jednym na upad
a -rngim na powstanie itd.

IX.

^TikuzeZmy fik obficie nafluchali, jako a 
( E  dlaczego ten pan natz Jezus Chry
stus na ^wLat fik zjawić raczył i  jakie 
dziwne sprawy okoko zjawienia jego 
juz po wtzystkim Zwiecie dziać fik po
czynamy L co w mkodej niewinnoZei 
swojej poczgk juz byk okoko zbawienia 
natzego sprawować. Tak i  ta dzifiejtza 
sprawa nie bez przyczyny nam jest od 
RoZcioMa Zwiptego przed oczy natze 
przeMozona, jeno abyZmy to obaczyli, 
jako ten mLMoZciwy pan chciak to oka
zać, ze fig on miak kamieniem obraże
nia stać niewiernikom a opokg zgor- 
tzenia. A przeto te ftowa tu sg nq 
poczgtku zakozone, iz przyjZcie jego na 
Zwiat nie może byZ inaczej rozumiane, 
jeno dobrym a wiernym, którzy go 
wiernie przyjgc mieli ku wielkiej pocietze 
a ku powstaniu. A zkym a niewiernym 
ku wielkiej zaMosci a ku wiecznemu 
upadkowi, acz on tak zkym jako i do
brym tk Zwiktg drogk i  tk Zwiktg 
ZwiatkoZc otworzyć i  zbawić przyhedk. 
A snąc, jako sam powiada, jetzcze wik- 
cej dla tych, którzy byli zaginkli. 
A coz kiedy go przyjgc nie chcieli.

A tak jako i  Jan Z. pitze, iz jeno tym, 
którzy go przyjkli, dopuZctt fik zwać 
syny Bożymi. A tak tu mojetz rozu
mieć, iz fik Zjawik dobrym na pociechk 
wieczna a na powstanie. Jako o tem 
mąko niżej bkdzie Herzej napisano i  z 
A j LwanLelji zrozumietz, która napisak

Lukatz Z. w rozdziale II., w. ZZ—40.

Sprawa ta o panu natzym, któraś 
tu stytzak z tej Ewanielji Z., dziaka 
fik przy ofiarowaniu pana natzego, 
gdzie fik tam byko na ten dziw nowy 
wiele rozmaitych ludzi zbiegko, rozma- > 
wiajac fik z sobą, przypominając sobie 
proroctwa, przypominając sobie te dzi
wy, które fik okoko niego działy. Tak 
iz w onem zamiktzaniu, jako Ewanielja 
świadczy, L matka Zwikta jego i  on 
IZzes naznaczony opiekun jego i inni 
whyscy krewni ich prawie fik byli za- 
dziwowawtzy zdumieli, flytzgc dziwne 
rozmowy a dziwne powieZci o onem 
dzieciątku a przypatrując fik, nie tenli 
to juz jest, który z dawna Zwiatu na 
odkupienie jego obiecan i prorokowan
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byk. We rozumiejze temu, aby to 
zadziwowanie rodziców jego miako byc 
z jakg wgtpliwotzcig wiary, bo byli 
dobrze świadomi piwnego poczkcia 
i  narodzenia jego i  wtzystkich spraw 
okoko niego, bo zawHebyk na r§ku ich 
i zawtze przed oczyma ich. Ale to 
zadziw omanie ich przyhko im Z wielkiej 
radości ich a z wieMej pociechy ich, 
i j  narsdowie ludzcy ju j zdaleka po- 
czkli poznawać swigte Bostwo jego. 
Jakoż i każda wiara czkowiecza a zwka- 
tzcza pocietzliwa pospolicie bywa z nie- 
jakiem podziwowaniem a z uradowa
niem serca czkowieczego.

Albowiem jako st§ nie mieli zadzi- 
wowa^, ano fik jedni zbiejeli okoko 
Anny prorokini, która bardzo nauczona 
w zakonie byka, która im dowodzika 
pismem i  proroki, Hci to juz ten jest, 
który nam obiecan byk a Lj fik juz  ̂
wypekniky wtzystkie pisma, które o nim^ 
napisane byky. Zbiegli fik tej drudzy 
okoko Zwiktego starca a proroka onego 
Symeona, o którym wiedzieli, Lz miak 
tk obietnick od Pana Boga, iz nie miak 
umrzeć, aj miaky oglgdac oczy jego 
obiecanego Zbawiciela, który dzierzgc 
go w kościele na rakach swoich, wiel
kim gkosem wolak a wyznawak, h§dgc 

' napekniony Duchem s-., Ljci juz ten jest 
a juz go oglgdaky oczy moje. Jako 
o tern bgdzie Herzej napisano na dzień 
Zwiktego ofiarowania jego. A jakoż 
fik tu tedy z wielka radością nie mieli 
zadziwowac oni swi§ci rodzice jego, 
tak, Lj obaczywtzy to on ^wi§ty starzec 
Gymeon, bkogostawik im, a zwkatzcza 
swiktej matce jego, Lz tego doczekaka, 
Lz fik wedle obietnic prorockich okazako 
to Kw W  plemik z pokolenia tego, wie
dząc, Lz ona potzka z domu Abraha-

mowego, Izaakowego i  Dawidowego, 
ktdrym to byk pan Bog zaslubik, iz 
z narodu ich miako fik okazać to święte 
plemik a ten światy Zbawiciel pokole
nia ludzkiego. Skuchajje pilno, co tu 
za skowa on światy prorok, widzgc 
tak zatrwojone one rodzice jego o nim 
gkosnie powiadak. A tu im jetzcze 
mogk dodać wiMego podziwienia i  
wikktzego rozmyślania o nim, gdy 
mdwik do matki jego. Oto wierz mi, 
iz to dziecik jest stk zjawiko a jest po  ̂
stawione na wielki upadek i na wielkie 
powstanie rozmaitym ludziom i  na 
znak jemu, komu fik wkasnie ma byc 
sprzeciwiono. A twojk wkasng dutzk 
must przeniknąć miecz, albowiem prze
zeń bkdg zjawione rozmaite tajemnice 
a zakryto^c serca ludzkiego, z O krót
kiej to skowa ale wkzkowate, jako ono 
mowig. A dziwne tajemnice w tych 
stówach Duch Zwi§ty o tem dzieciątku 
zjawić raezyk.

Bo jako tu skytzytz, co ten swikty 
prorok powiada: I j  ten pokozon jest 
na powstanie i  na upadek wielu na
rodom ; patrzajje a patrz pilno, wiele 
stanów a wiele narodow wzikko upadek 
przez to swtzte zjawienie jego. Albo
wLem upadko najpierwej kfigjk Świata 
tego przed nogami jego a porażona 
a zwigzana zostaka marna moc jego 
a zeljone jest królestwo jego i  zwierz
chność jego, ktorg on miak nad naro
dem ludzkim, gdy ju j przytzedk on 
krdl obiecany, który miak zetrzeć gkow? 
jego. Jako sam o tem w onej Ewa- 
nielji powiadak o onym mocarzu, który 
obronnie a mocnie strzeje drzwi swoich. 
A gdy przyjdzie mojniejtzy, tedy i  onego 
mocarza i  wtzystkie pakace jego zwo
juje. Co fix to wtzystko stako przez
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te g o  m M S z a  a  p rz e z  re g o  p a n a  n a -  

tzego . O  k t ó r y m  z d a w n a  p o w ia d a l  

D a w id ,  L j  m ia k  w y W c  ja k o  o lb r z y m  

k u  s p r a w o w a n iu  d r o g i  s w o je j.  A  L j 

o d  s a m e j z w ie r z c h n o ś c i n ie b a  b y k  p o 

c z ą te k  w y jś c ia  je g o .

U p a d la  te z  p rz e d  n im  ś m ie r ć  o n a  

w ie c z n a ,  k t ó r a  z a w tz e  m a r l i  p rz o d k o w ie  

n a s i,  b x d g c  w  o n e m  p rz e k lę c iu  p a n s k ie m  

a  W  n a  w ie c z n e  p o to p ie n ie ,  k tó r z y  

n ie  w ie r z y l i  Z w ix te m u  p r z y jś c iu  je g o . 

A lb o w ie m  o n  p o w ia d a ,  iz  ju z  o d  te g o  

czasu n iechcx  ś m ie r c i  g rz e tz n e g o . p o 

w ia d a  t e j  n a  d r u g ie m  m ie js c u ,  iz  k to  

w ie r z y  w  m ik ,  iz  n ig d y  n ie  z g in ie  a le  

b id z ie  m ia k  ż y w o t  w ie c z n y .  T u  ju z  

m oze tz  r o z u m ie ć ,  iz  ś m ie r ć  ta k a  n a d  

ż a d n y m  m o c y  n ie m a ,  k to  si§ je n o  o d z y w a  

je g o  Z w id e m  im ie n ie m .  A lb o w ie m  ju z  

je s t s ta r ta  a  u p a d la  p rz e d  m o c g  je g o .  

T a k  iz  a p o s to l 6 . w s p o m n ia w tz y  t o  a  

z a d z iw o w a w tz y  f lx  te m u ,  m ó w i : S d z ie z  

je s t te ra z ,  o  ś m ie r c i,  j g d lo  t w o je ,  g d z ie z  

p o d z ia k o  p ie k lo  m o z n o Z c  s w o j^ .  A lb o 

w ie m  w tz y s tk ie  m o c y  u p M  m u s ia ly  

p rz e d  m o e g  te g o  Z w ig te g o  b ó s tw a  je g o .

P a t r z a jz e  je tzcze, k to  d a le j u p a d l  

p rz e d  t g  s w i ^ t g  m o jn o Z c ig  je g o ,  a  t u  

f ik  w ię c e j n a k a ra c  a * o b a c z y c  m o je tz . 

A lb o w ie m  u p a d l  p rz e d  n im  o n  z ly  

a n ie w ie r n y  n a r ó d  lu d z k i ,  k tó re m u  stx 

d z iw n e m  w id z ia k o  t o  Z w ix te  p r z y ję c ie  

je g o  a  b a rd z o  p r z y k r a  n a u k a  je g o , 

k t d r a  s ix  im  b a rd z o  n ie p o d o b n a  w i -  

d z ia la ,  a b y  o n i  m ie l i  o p u ś c ie  z a k o n y  

swe, o f ia r y  sw e , u s ta w y  s w e , o b y c z a je  

sw e, w  k tó ry c h  ju z  b y l i  ta k  u t w ie r d z i l i  

w ia r x  s w o jx ,  iz  bez  n ic h  ż a d n e j la s k i 

sob ie  n ig d y  z je d n a ć  n ie  m ie l i .  A  o n  

im  p o w ia d a l ,  iz  n ic z e g o  in tz e g o  p a tr z e ć  

n ie  c h c ia l je n o  se rca  w ie r n e g o  a  p o 

k o rn e g o , k td re b y  p r a w ie  d u f a lo  a  w ie 

r z y ło  j e i K r :  A  o n  ta k ie g o  k a ż d e g o  

d z iw n ie  c ig g n g k  d o  s ie b ie , ju z  b r a c i-  

tz k ie m , ju z  s y n a rz k ie m , j u j  m i lo Z n ik ie m  

n a z y w a l ,  ju z  d z iw n e  o b ie tn ic e  o b ie c o - 

w a l  ta k  t u  n a  t y m  Z w ie c ie  ja k o  i  p o  

Z m ie r c i.  A  c d j ,  g d y  te m u  n ie w ie r n y  

n a r ó d  lu d z k i  n ig d y  w ie r z y ć  n ie  c h c ia l,  

w ię c e j d u s a jg e  w y m y s lo m  s w y m ,  n i z l i  

tzcze re j p r a w d z ie  je g o .  A c z  je  z  te g o  

p r o r o c y  w ie le k ro c  n a p o m in a l i  a  s rodze  

p rz e s t r z e g a li ,  i j  s ix p a n  B o g  w  ta k ic h  

s lu jb a c h  n ie  kocha , je n o  p a t r z y  czys te g o  

a  s k ru tz o n e g o  se rca  a  n ie w in n e j  m y ś l i  

je g o  a  iz  t o  je s t n a jw d z tz c z n ie jtz a  o f ia r a  

je g o .  A  c i  sg  u p a d l i  p rz e d  p r z y jś c ie m  

je g o ,  L j n ie  s lu c h a li p r a w d y  tzcze re j 

a  n a u k i  je g o  a  t r u d n o  f i§  m a jg  czem  

o b r o n ie  czasu  s ro g ie g o  s g d u  je g o ,  i j  g o  

p o z n a ć  a  p r z y jg c  n ie  c h c ie li ,  ta k ie ż  

i  n a u k i je g o ,  g d y j  im  o te m  ja w n ie  

i  p r o r o c y  p o w ia d a l i .  J a k o  im  to  i  

s a m y m  p o te m  p o w ie d z ia l ,  i j  w y  w  ty c h  

g rze ch a ch  w a tz y c h  a  w  te m  n ie d o w ia r 

s tw ie  w a tz e m  w ie c z n ie  p o m rz e Z  m u s ic ie .

L 6 j  ro z u m ie tz ,  je Z l i  f ig  t a  s ro g o Z c  

ZcLggnLe n a d  t y m i ,  k tó r z y  g o  b y l i  

je tzcze p r a w ie  n ie  p o z n a l i?  C o z  m y  

rz e c z e m y  n ie d o tz l i  H r z e Z c ia n ie ,  k tó r z y  

s ix  t y lk o  p r z e z w i f f ie m  a  m ą k o  s k u tk ie m  

m o ż e m y  z w a ć  c h rz e Z c ia n y , k t ó r y m  jes t 

ja w n ie  te n  C h ry s tu s  o b ja w io n  i  Z w tz ta  

n a u k a  je g o ,  a  k td re m u Z m y  m o c n ie  p o 

ś l u b i l i  d z ie rz e c  w ia r g  s w ó j? . A  ta k  

o b a c z m y  si§ je n o  w tz y s c y , w ie le  n a s  

ta k ic h  c h rz e Z c ia n  jes t, k to r z y b y Z m y  w ie r 

n ie  d z ie r z e l i  te n  Z lu b  je m u  a  p r a w ie  

s t a l i  p r z y  Z w i^ te j  n a u c e  je g o .  A lb o 

w ie m  te n  stk w k a Z n ie  m a  z w a 5  ch rze - 

Z c ia n in e m , k t ó r y  m o c n ie  s to i p r z y  C h r y 

s tus ie  a  p r z y  n a u k a c h  je g o .  A n o  snąc 

t e j  ja k o  i  c i  jy d o w L e ,  k tó r z y  w tz c e j 

d u s a l i  z a k o n o m  s w y m , w y m y s lo m  s w y m
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a  u s t a w o m  s w p m ,  t a k i e ż  f i k  t  m y  z  

n i m  o b c h o d z i m y .  B o  u  n a s  p k a t n i e j t z a  

k a p ie a ,  g r o m n i c a ,  b y l i c a ,  o d p u s t y ,  s u 

c h o t y ,  k a d z id k o ,  k r o p i d k s ,  n i j l i  H c z e r e  

a  d o b r o t l i w e  s k o w a  je g o ,  g d y ż  o n  n i 

c z e g o  i n n e g o  n i e  p o t r z e b u j e ,  j e n o  a b y  

f i k  o b a c z y k  n g d z n y  c z k o w ie k  a  n a w r o c i k  

f i k  w  u p a d k u  s w o i m  d o  n i e g o ,  a  o f i a -  

r o w a k  m u  p o k o r n e  s e rc e  s w o je  a  n i e 

w i n n a  m y ś l  s w o j x .  A  o n  g o  p r z y -  

j y w H y  w  k a f f k  s w o j k ,  d o p i e r o  w H y s t k o  

c h c e  w d z i ę c z n i e  p r z y j m o w a ł  o d  n i e g o ,  

c o b y k o l w i e k  p o t e m  u c z y n i k  k u  c z c i  ś w i ę 

t e j  j e g o .

A  t a k  t k n i j  k a ż d y  p o w i n n o ś c i  s w o 

j e j ,  j e ś l i  f i k  t a k  z a c h o w y w a t z  p r z e c i w k o  

j e m u ,  a  b o j  f i k ,  a b y ś  t a k i e j  n i e  u p a d k  

z  n i e w i e r n y m i ,  o  k t d r y c h  t u  t e n  s w i k t y  

p r o r o k  p o w i a d a ,  i j  w i e l e  i c h  m a  u p a s c  

p r z e d  p r z y j ś c i e m  j e g o .  A  t o c  p e w n i e  

s y  c i ,  k t ó r z y  n i e  p r z y W  je g o  i  ś w i ę 

t e j  n a u k i  j e g o ,  c h o c i a j  d o  s w e g o  w ł a 

s n e g o  p r z y t z e d k ,  j a k o  o  n i m  J a n  s w t z t y  

p i t z e .  A  r a c z e j  p r z y  o n y c h  s t a n ,  k t ó r z y  

^ g o  p r z y j ę l i  a  w i e r n i e  u w i e r z y l i  j e m u ,  

i j  f i k  i m  d o p u s e i k  z w a ć  s y n a m i  B o 

ż y m i  a  b r a c i t z k i  s w o i m i .  A  o s t r z e g a j  

f i k  t e j  s e n t e n c j i ,  k t ó r y  n i e w i e r n y m ,  

j a k o ś  s k y H a k ,  p o w i e d z i a k ,  i j  w y  m u s ic ie  

p o m r z e s  w  g r z e c h a c h  s w o ic h .

A l b o w i e m  s k u c h a j ,  c o  t e n  b ł o g o s ł a 

w i o n y  S y m e o n  m a t c e  Z w i g t e j  j e g o  p o 

w i a d a :  I z  p r z y j d ą  c z a s y ,  i j  m ie c z  j a -  

k o s c iw y  p r z e n i k n i e  s e rc e  t w o j e .  K i e  

k a k c i  j e j  o  t e m  w i e l e  p r z y  m x c e  je g o  

p o w i a d a k ,  i j  j y  t o  p o t k a ć  m ia k o ,  b o  

m ie d z ia k a ,  Lz j a  d o b r o w o l n i e  p r z y j ą ć  

m ia k ,  m ie d z ia k a  t e z ,  Lz c ia k o  s w e  z a f i k  

o ż y w i ć  m ia k ,  w i e d z i a k a  t e z ,  j a k i c h  r a 

d o ś c i  p r z y  n i m  w i e c z n i e  u ż y w a ć  m ia k a .  

A l e  w t z c e j  j e j  o  t e m  p r o r o k o w a k ,  g d y  

m ia k a  w i d z i e s  n a r ó d  l u d z k i  n i e w i e r n y ,

d l a  k t ó r y c h  o n  r o z l a k  O M  s w o j k ,  t a k  

u d r ę c z o n y  a  t a k  u p a d k y  z a  s p r a w i e d l i 

w o ś c i ą  j e g o ,  i j  n a t e n c z a s  n a d  n i m i  

j a k o  m ie c z  z a k o s c i w y  m a  p r z e n i k a ć  

s e rc e  j e j  i  d o k o z y k  j e j  te g o >  i z  f i g  t e n  

t w 6 j  s y n  z j a w i k  n a  z n a k ,  k o m u  f i k  m a  

b y c  w k a s n i e  s p r z e c i w i o n o ,  a l b o w i e m  

z a w t z e  m ia k  u m i k o w a c  w i e r n e g o  a  s p r z e 

c i w i e  f i k  n i e w i e r n e m u .  T a k  j a k o b y  t o  

i  k a ż d e m u  w i e r n e m u  p r z y s k u ja k o  s p r z e 

c i w i e  f i g  n i e w i e r n e m u  a  u p o m i n a ć  g o  

z  t e g o ,  a b y  p r z e s ta k  n i e w i a r y  s w o j e j  

a  s t a n y k  w i e r n i e  p r z y  p a n u  s w o i m .

A l b o w i e m  k a ż d y  w i e r n y  w k a s n i e  

f i k  m a  u ż a l i ć  u p a d k u  b l i ź n i e g o  s w o je g o  

a  k x d y  m o ż e ,  w  t e m  p o d p i e r a ł  j e g o .  

S d y j  w t z y s t e k  z b ó r  n ie b ie s k i ,  j a k o  o  t e m  

p i s m a  ś w i a d c z y ,  w i e l k i e j  j a k o ś c i  u ż y w a  

n a d  u p a d k y m  c z k o w ie k  L e m  i  n a d  k t d r y m  

f i k  m a  r o z c i y g n y s  s p r a w i e d l i w o ś ć  p a n f f a  

z a  n i e w i a r y  j e g o :  j a k o  i  t e n  p r o r o k  s .  

t u  o  t e m  p o w i a d a  b k o g o s k a w i o n e j  m a t c e  

j e g o .  A  j a k i e j  t e j  z a f i k  r a d o ś c i  u j y -  

w a j y  w t z y s c y  A n i e l i  i  w t z y s t e k  z b ó r  

n i e b i e f l i  n i e t y l k o  n a d  w i e l k i m  p o c z t e m  

n a w r ó c o n y c h  a l e ,  j a k o  p i s m a  p o w i a d a j y ,  

n a d  n a j m n i e j t z y m  n k d z n L k ie m ,  k t ó r y  f i k  

j e n o  u z n a  w  u p a d k u  s w o i m  a  n a w r d c i  

f i k  k u  p a n u  s w o je m u .

A l b o w i e m  s k u c h a j ,  c z e g o  t e z  t u  t e n  

s .  S y m e o n  d o k o z y k ,  i j  p r z e z  t e g o  p a n a  

k a ż d e g o  s e r c a  t a j e m n i c e  m i a k y  b y c  o b j a 

w i o n e .  L u  r o z u m i e j ,  j a k o  m a j y  b y c  

o b j a w i o n e .  A l b o w i e m ,  g d y  u s k y tz y tz  

t z c z e r y  p r a w d k  je g o ,  H c z e r e  s k o w a  j e g o  

a  w i e r n y  n a u O  j e g o  a  u j r z y t z  c z k o -  

w i e k a ,  k t ó r y  f i k  u n io s k  z a  w y m y s k y  

l u d z k i m i  a  z a  u s t a w a m i  ś w i a t a  t e g o ,  

w y m y s l a j y c  s o b ie  n o w e  w i a r y ,  n o w e  

u s t a w y ,  n o w e  n a b o ż e ń s t w a ,  n i j l i  j e s t  

w o l a  a  r o z k a z a n ie  p a n a  t e g o ;  t u  j u z  

z r o z u m ie t z ,  i j  j e s t  o d k r y t a  t a j e m n i c a
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se rca  je g o  a  o b a c z y tz , n a  co f ik  s c ig g a  

p o k r y t a  m y ś l  je g o .  B o  ja k o  sa m  p a n  

p o w ia d a ,  L§ n ie  k a z b y  k to  w o la  z a  

m n g :  p a n ie ,  p a n ie ,  w n i jd z ie  d o  k r ó 

le s tw a  m o je g o ,  a le  Len o w tz e m  ry c h le j,  

k t ó r y  c z y n i,  p e k n i a  n a ś la d u je  w o l t  

m o jx .  T o  je s t n a  ty c h  p r z y m o w k a ,  

k tó r z y  ja k o  l ic e m ie r n ic y  t y lk o  p o s ta w a m i 

s w o je m i a  w y m y f l y  s w o im i  o k a z u jg  

n a b o ż e ń s tw o  s w o je  a  se rca  ic h  d a le k o  

sg o d  B o g a .  T o c  sg c i w k a s n ie  ja k o  

t u  E w a n i e l j a  p o w ia d a ,  iz  im  te n  p a n  

p rz y h e d k  n a  z n a k ,  k t ó r y m  f ik  m a  b y s  

f lu tz n ie  s p r z e c iw io n o  a  k tó ry c h  m ia k y  

b y c  o b ja w io n e  te  p o k r y t s s c i  se rca  ic h  

a  te  p o ta je m n e  w y m y f l y  ic h . A  t a k im  

k a ż d y  w ie r n y  f lu tz n ie  f ik  s p rz e c iw ie  m a ,  

g d y  ju z  o b a c z y  te  z a k r y to s c i  se rca  ic h , 

l i t u j g c  u p a d k u  ic h , a  p r z y w o d z ą c  ja k o  

b tz d n e  o w c e  n a  ta k g  d ro g k ,  ja k g b y  

m ie l i  h u k a ć  w ie r n e g o  p a s te rz a  s w e g o . 

A lb o w ie m  je ś l i  f i k  n ie  o b a c z g  a  je ś l i  

f ik  ta k  u n o f ic  bkd tz , p r s z n o  g o  w in o 

w a ^  m a jg ,  iz  t u  p r z y jd z ie  n a  u p a d  

ic h , ta k  ja k o  t u  o  n im  S y m e o n  p o 

w ia d a .  B o  im  n ic  w in ie n  n ie  z o s ta n ie ,  

g d y ż  im  d a t  n a u k k  s w ik t e j  w o l i  s w o je j,  

g d y ż  je  d o  f le b ie  w a b i ,  d z iw n e  a  r o z 

m a ite  d ó b r  o d z ie j f lw a  o b ie e u jg c  t y m ,  

k to r z y b y  w ie r n ie  n a ś la d o w a l i  s w i M  

w o lk  je g o ;  o p o w ia d a jtz c  te ^  s r o g o s i  

g n ie w u  s w e g o  i  p o m s tk  t y m ,  k to r z y b y  

n ie  u w ie r z y l i  je m u .  A  coz , g d y  n ie  

p o tn o z e  a n i  p r o ś b a  a n i  g r o ź b a ,  n ie lz a  

je n o  f ik  b k d z ie  m u f la k  ro z s g d z ic  z  n im i  

a  o k a z a ć  to ,  ja k o  t u  p r o r o k  o p o w ie 

d z i a ł  iz  z k y m  a  n ie w ie r n y m  p rz y tz e d k  

n a  u p a d e k  w ie c z n y  a  d o b r y m  a  w ie r 

n y m  s w o im  n a  r a d o ś ć  a  n a  p o c ie tz e n ie  

w ie c z n e .

A lb o w ie m  ja k o  a p o s to k  p o w ia d a ,  

iz  o r i u m ie  z a r o w n a c  o d p k a tk  d o b ry m

a  ze z k y m i z a c h o w a k  so b ie  p o m s tk  czasu  

s g d u  s w o je g o .  O b a c z m y ,  k tó ry c h  o n  

t o  z k y m i z o w ie :  Ie tz c z e ^  n ie  to ,  p r a w i ,  

^ l i ,  k tó r z y  t u  u p a d a jg  w  ż y w o c ie  s w o im  

a  p rz e s tk p u jg  czasem  w o lk  a  ro z k a z a n ie  

je g o  a  p o te m  u z n a w tz y  f ik  u p a d a jg  

p rz e d  n o g i  a  n a s la d u jg  s w ik te g o  m ik o -  

f ie r d z ia  je g o .  A le  t o  sq u  n ie g o  p r a w i  

j l i ,  k tó r z y  n ie  w ie r z g  je m u  i  s w ik t y m  

n a u k o m  je g o ,  o  k tó ry c h  sa m  p o w ia d a ,  

iz  k tó r z y  n ie  u w ie r z y l i ,  ju z  sg osa 

d z e n i.  A lb o w ie m  c i n ie  u w ie r z y w tz y  

je m u  i  s w ik t y m  n a u k o m  je g o ,  n a  co 

Lntzego s t r o jg  w y m y f l y  s w o je , w y n a 

la z k i  s w o je  n A i  n a  ta k g  ch w a kk , ja k ie j  

o n  p o t r z e b u je  o d  n k d z n e g o  c z k o w ie k a . 

A  jetzcze k te m u  n ie k tó r z y  ja k o  w i l c y  

d r a p ie ż n i  o d w o d z g  o d  w k a s n e g o  p a s t 

w is k a  s w ik te j  w o l i  je g o ,  w ie r n e  o w ie c z k i 

je g o  p o s ta w a m i a  w y m y f ly  s w o im i.  

J a k o  n a s  o d  n ic h  je tzcze i  I z a ja t z  

p r o r o k  p r z e s t r z e g a j  u p o m in a ją c  n a s  

f l o w y  p a n f f i e m i :  I z  n ie  b ó jc ie  f ik  

p o tk p y  lu d z k ie j  a  w y m y f lo w  ic h , a lb o 

w ie m  te  ja k o  s ta rg  tz a tk  c z e rw  z n itz c z y  

a  ja k o  w e k n k  m o l  p o g r y z ie  je , a le  z b a 

w ie n ie  m o je  n a  w ie k i  b k d z ie  a  s p ra 

w i e d l i w o ^  m o ja  o d  n a r o d o w  w  n a 

r o d y .

A  t a k  t u  f ik  k a ż d y  t k n i j ,  ja k o  to  

je s t d o b rz e  c h o w a ć  w ia r k  p a n u  s w o je m u  

a  w  n ic z e m  n ie  o d s tk p o w a c  w ie r n e j  

n a u k i  je g o .  A  u w a z  t o  sob ie  k a ż d y  

w ie r n y  c h r z e s c ia n f f i  c z io w ie c z e , w  ja k ie m  

b k o g o f la w ie n s tw ie  ch o d z itz , je ś l i  w ie r n ie  

s to itz  p r z y  p a n u  s w o im  a  n a s la d u je tz  

s w ik te j  n a u k i je g o .  A  k o c h a j f ik  w  te m , 

co t u  D u c h  s . ,  p o c ie tz y c ie l t w ó j ,  p o w ia d a  

to b ie  p rz e z  u s ta  s ta rc a  te g o  S y m e o n a  s . : 

I z  te n  p a n  to b ie  m a  p r z y j A  n a  p o 

w s ta n ie  tw o je ,  g d y ż  t o  ju z  p e w n ie  

w ie tz ,  ze s  n ig d y  sam  p o w s ta s  n ie  m o g j

8
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b y K  b y k  n ie  u w ie r z y !  je m u .  A lb o w ie m  

o n ,  g d y ś  m u  ju z  p o ś lu b i !  w ia r x  s w o jk ,  

w z i q !  c i§  z a  o b lu b ie ń c a  s w e g o  i  w z iq !  

n a  f ik  u p a d e k  t w S j  a  w tz y s tk o  z a  M  

z a p ła c i !  a  w y p e ! n i !  B o g u  O jc u  s w e m u , 

c z e g o ś  t y  n ig d y  u c z y n ię  n ie  m o g ! ,  b y  

b y ! a  n ie  t a  K w ik ta  ! a f l a  je g o .  A  g d y -  

z e s  f ik  j u j  o s ta !  t a k im  m i !o s n ik ie m  

- je g o  a  b k d z ie tz  n a p a d o w a !  K w i M  

w o lk  je g o ,  ju z  f ik  w y p e ! n ig  n a d  t o b g  

w tz y s tk ie  o b ie tn ic e  je g o ,  ju je K  f ik  s ta !  

b r a c itz k ie m  je g o ,  a  s y n e m  B o g a  O jc a  

s w e g o . J u z  d o  c ie b ie  p r z y js K  o b ie c u je  

a  w d z ik c z n e  m ie tz k a n ie  s w o je  w e d !u g  

B ó s t w a  s w e g o  i  z  B o g ie m  O jc e m  

L z  D u c h e m  Z . u  c ie b ie  u c z y n ię  chce 

L ju z  c ik  o d  k a ż d e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  

b r o n i ł  chce. J u z  c ik  d o  r o w n e g o  

d z ia !u  w  k r ó le s tw ie  s w o je m  p rz y p u tz c z a .

A  ja k o ż  g o  te d y  o d s tg p t t ,  a  ja k o ż  

g o  te d y  n ie  n a ś la d o w a ł ,  g d y  o n  n ie  

t y lk o  te m r  w ie c z n e m i z a p ! a t a m i o p a 

t r u j e  w ie r n e  s w o je ,  a le  i  t u  w  t y m  

N k d z n y m  ż y w o c ie  d z iw n ie  f ik  o p ie k u je  

n i m i ,  t a k  ja k o  D a w id ,  S a lo m o n  i  Lnst 

p r o r o c y  K w ik c i o  te m  K w ia d c z g ,  L§ 

L b o g a c tw a  i  p o c z c iw o ś c i m a jg  b y k  

w  d o m a c h  ic h  i  w  p o to m s tw ie  ic h . 

A  n a k o n ie c  i  A n io ! o m  p r z y k a z a ! ,  a b y  

s t r z e g l i  n a jm n ie j tz e g o  p o s tą p ie n ia  ic h .

A  t a k  t y m c i  t o  p rz y tz e d !  n a  t x  p o -  

c iechk a  n a  t o  p o w s ta n ie ,  o  k to re m  t u  

t e n  S y m e o n  p o w ia d a ,  t a k  t u  n a  t y m  

K w ie c ie  ja k o  i  n a  o n y m .  A  te  b !o -

o k a jg  f ik  n a d  

t y m i ,  k t ó r z y  u w ie r z y l i  je m u  a  m o c n ie  

s to jg  p r z y  K w ik te j  w o l i  je g o .  A  ta k  

ja k o ż  f ik  t u  n ie  m a tz  ro z k o c h a ć  k a ż d y  

c h r z e K c ja n f l i  c z !o w ie c z e , k t ó r y  m o c n o  

s to itz  p r z y  p a n u  s w o im ,  g d y  ju z  t o  

s ty tzy tz , Lz o n  t u  p rz y tz e d !  n a  p o w s ta 

n ie  t w o je  a  n a  ro z m n o ż e n ie  k a M j  

p o c ie c h y  t w o je j .

C o z  t y  z a f ik  rzecze tz  n ie w ie r n ik u , -  

k t o r y  f ik  tu !a tz  ja k o  b tz d n y ,  u n io s t tz y  

f ik  z a  K w ia te m  t y m ,  m a !o  d b a jg e  o  ta k  

d o b r o t l iw e g o  p a n a  s w o je g o ,  m a !o  d b a -  

jg e  o  t o ,  a b y K  tz u k a ! m s to s te rd z ia  je g o ,  

p rz e k !a d a jq c  s o b ie  w ik c e j  k o c h a n ie  te g o  

K w ia t a ,  n ic  o  te m  n ie  m y K lg c ,  co f ik  

z  t o b g  ja k o  z n ie w ie r n y m  a  z n ie d b a -  

! y m  p o  m a k e j c h w i l i  d z ia ć  b k d z ie . —  

A  je ś l i  s ta n ie tz  p o sp o ku  z  t y m i ,  k t ó r y m  

t u  p rz y tz e d !  te n  p a n  n a  p o m s tk  a  n a  

u p a d e k  ic h , n a d  k t ó r y m i  w ie lk ie j  z a -  

!o K c i u ż y w a  w tz y s tk o  z e b ra n ie  n ie b ie s k ie , 

t a k  ja k o  t u  s ty tzy tz , Lz i  m a tc e  je g o  

K w ik te j  r o z z a l iw tz y  f ik  u p a d k u  ic h ,  ja k o  

m ie c z  b o le ś c i p r z e n ik a  serce je j .  T o *  

b ie b y ,  to b ie  n k d z n ik u  m ia !  p rz e n L k n g K  

te n  m ie c z  b o le K c i serce tw o je ,  g d y ż  t y  

o b a c z y w tz y  ta k ie  d o b r o d z ie js tw a  o d  

p a n a  s w o je g o ,  o d s tk p u je tz  g o  i  K w ik te j  

w o l i  je g o  a  n a K la d u je tz  K w ia t a  te g o ,  

n ic  n ie  d b a jg c  o K w ik te  m s to f ie rd z ie  

je g o ,  n ic  n ie  l i t u j g c  o n e j n ie w in n e j  k r w i  

je g o ,  k t ó r a  je s t n a d a re m n ie  d la  c ie b ie  

p r z e la n a ,  g d y z e K  n ie w d z ik c z e n  te g o .  

A  g d y ż  c ik  r u tz y c  m e  m o ż e  r o z m a it e  

d o b ro d z ie js tw o  je g o  a  w d z ik c z n e  o b ie 

tn ic e  je g o ,  p rz e c z  c ik  w ż d y  n ie  r u tz y  

te n  s tra c h , o  k t ó r y m  t u  s ty tzy tz , i j  o n  

t u  p rz y tz e d !  n a  u p a d e k  t w 6 j  a  n a  

p o m s tk  t o b ie  i  ty c h  w tz y s tk im ,  k tó r z y  

t a k  ja k o  i  t y  n ie  d u s a jg  je m u .  B o  

ja k o  d o b r o t l iw y  je s t  t a k  te z  i  s p r a 

w ie d l iw y .

A  ta k  u l i t u j  f ik  sa m  f ie b ie  a  r o z -  

p o m n i j ,  co  t o  je s t d la  kksa t e j  n k d z n e j 

ro z k o tz y  K w ia t a  te g o  ^ s tg p ic  o d  ta k  

w d z ik c z n e g o  p a n a  g o  i  o d  ta k  

o b f i t e g o  k r ó le s tw a  je  a  n ie  tzu ka c  

m i lo f ie r d z ia  je g o .
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A jako tu flytzytz, iz matka swtzta 
jego L inni krewni jego zadziwowawtzy 
fig, co o nim powiadano byko, stanxli 
przy mm mocno w wierze swojej, za- 
dziwujze fig tej ty dziwnym sprawom 
jego a rozpomnij sobie, co to jest od
stąpić od niego a stan przy nim wiernie, 
z wiernymi tak jako przy panu swoim. 
A tu dopiero fik nad tobą wypekni to 
bkogoskawienstwo jako i nad tymi, któ
rym on tu na powstanie wieczne a na 
pociechk wieczna, jako o nim tu prorok 
powiada, przyjąć raczyk.

S um a z te j E w a n ie lj i kr otko 
d la  nauk i  zebrana.

A tu fik dopiero pilnie przypa
trujmy, komu ten pan na powstanie 
a komu na upadek przyjść raczyk, tak 
jako tu stytzymy z tej rozprawy Zwik- 
tej. A uważaj kajdy sumienie swoje 
a obacz, jako to jest strahliwa rzecz, 
aby ten pan miak przyjść na upadek 
twój a nie na powstanie twoje. — 
A ktoz cik inny w tem rozeznać ma, jeno 
ty sam rozprawiwtzy fik Z sumieniem 
swojem. Bo jesliz to w niem obaczytz, 
ze wiernie dusatz a stale stoitz przy 
tym panu swoim, juz w nim wtzystko 
ufanie swoje pokozywtzy a opusciwtzy 
wtzystkie inne nadzieje, postkpki, wy- 
myfly świata tego, juz pewnym mo- 
zetz byc iz ten Pan twój przytzedk ku 
powstaniu twemu a ku kajdej pocietze

twojej. —  A jeslize cik unofi myśl 
a sumienie twoje za marnym światem, 
za nadzieja i  za wymyfly jego, juz 
pewnie wiedz, iz ten pan przytzedt na 
upadek a na skażenie twoje. Drug ie ,  
strzez fik pilno, abyś nie byk tym celem 
albo tym znakiem, abyc fik to swikte 
plemik sprzeciwie miaFo a Lzciby fik 
ten Pan miak stao kamieniem ku obra
żeniu twemu a opoka ku zgortzeniu 
twemu tak jakoż nieomylnie wtzystkLm 
niewiernikom jest tak pokozon na upa
dek a na zginienie ich, jako tu o nim 
flytzyh, bobys sobie iście nierdwna walkk 
a niedobra sprawk zaczgk. Trzecie, 
obaczaj, jako upadli pvzed tym panem 
twoim wtzyscy srodzy sprzeciwnicy twoi, 
jako ona śmierć wieczna, grzech srogi 
tw6j i  tzart sprzeciwnik twój. pa- 
trzajze, cos mu za to powinien.

Dajze nam tedy natz wtzechmogacy 
panie taka myśl i  taka stateczność 
w sercach natzych, abyśmy uwazywtzy 
te swikte a niezliczone dobrodziejstwa 
twoje, przy tobie wiernie stali a tobie 
jako panu a dobrodziejowi swemu na 
wtzem statecznie dufali, a omylnemu 
światu w niczem fik od woli swiktej 
twojej marnie odwodzić nie dali, aby 
to swikte przyjście a zjawienie twoje 
nie stako fik nam nazakosca na upadek 
natz, ale owtzem na pociechk a na 
wieczne bkogostawLenstwo natze. Co 
nam racz dac panie Boje natz na 
wieki wieków blogostawiony, Amen.
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Kazanie w dzień Nowego Lata,

P rzec iw ko  omylnym nadziejom w ezem Lntzem oprocz tego swix-
t eg o im ie n ia  I  ezus.

A. izescie stali synami Bożymi, 
postal pan Bog Ducha Syna swojego w 
serca waste wolaj<;eego VS§e Gjcze jtd.

iMzisiejtzego dnia jest pamitztka onego 
uniżenia Panstiego, gdy on bkdge 

panem a Brolem a majgc zwierzchność 
M d wtzystkim zakonem, dobrowolnie fik 
podeń poddać raezyk a dal wedle za
konu obrzezać swi§te ciako swoje, wy- 
pekniajge wtzystko za czlowieka, co on 
byk powinien wypeknic. Lhctzc tedy 
ten wtzechmoggey' pan zabiezec tez 
mdkoZci a krewkości Narodu ludzkiego, 
która w przyrodzeniu jego zawtze fik 
okazywaka i  okazywać fik must, iz 
czlowiek jakoż po upadku Adamowym 
a niepodobna rzecz byka, aby byk 
kiedy miak wierzyć flowu Bojemu, 
jeśliby byk pan jakimi znaki widomymi 
tego podeprzeć nie raczyk. Albowiem 
pan rozumial, iz ich nam byla pilna 
potrzeba ku podparciu mWsci natzej. 
I  Uatego jetzcze i po dzistejtzy czas 

Wakramentazowiemy widomemi stówy. 
Bo i Abraham chociaż byk mocnie 
uwierzył obietnicy panstiej, ale aby 
tem dostateczniej okazala fik w nim 
wiara jego, tedy widomym znakiem

chciar Pan, aby on byk zawtze jg r z 
potomstwem swem utwierdzal w sobie. 
Także i  w Nowym Testamencie, acz 
pan Chrystus dosyć dostatecznie prawdk 
stówa swego swiktego nam zostawić 
raczyk, ale aby pamicztka tzwiktego do
brodziejstwa jego w nas nie zagafla, 
zostawić nam raczyk znaki widome, 
którymi w sobie potwierdzamy mocnej 
wiary, iz zupelnie wierzymy flowu 
Bożemu. A przetoz pan Chrystus, 
który na wtzem czynik wolk Boga 
Ojca swego niebiefliego, okazujqc, jako 
to rzecz zacna byka i byc miala Sa- 
kramenta albo SwiktoZci, dobrowolnie 
oto przyjąć raczyk znak obrzezania na 
Zwiktem ciele swojem, zostawujac nam 
w tem osobliwa naukk, jako my. tez 
o nich wiedzieć, wierzyć i rozumieć 
mamy. A koniecznie syny Bożymi nie 
możemy fik stutznie odzywać, jesliz temu 
mocnej wiary nie przydamy co nam 
pan Chrystus w stówie swem swiktem 
zostawić raczyl, gdyż jeno ta sama 
usprawiedliwia każdego. A przeto te
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s tó w a  t u  sg z a k o n n e ,  k tó r e  p a w e k  s .  

m o w ik  d o  S a l a t o w :  I z  ju z  d z i^  m o 

ż e m y  b e z p ie c z n ie  z a w o k a c :  B o ż e  O jc z e , 

g d y ś m y  f ik  p rz e z  o d k u p ie n ie  S y n a  

je g o  a  p rz e z  m o c n g  w ia r ę  na tzk  s ta l i  

s y n a m i je g o .  A  iz  n a m  z e f la n  je s t 

d u c h  je g o ,  D r y  te  s tó w a  m o ż e  m o w i5  

w  sercach n a tzych , c z e g o ś m y  p ie r w e j 

b k d g c  w  s ro g o tz c i z a k o n u  n ig d y  b e z 

p ie c z n ie  m o w ie  n ie  m o g l i .  A  ta k  

p a w e k  6 . o  te m  w y p e łn ia n iu  z a k o n u  

P a n a  n a tz e g o , k t ó r y  o n  d la  n a s  w y -  

p e k n ic  ra c z y k ,  n a d o b n ie  n a p is a k

do Salatow w rozdziale!V. 
w. 1—7. ̂

J a k o  o d  p o c z g tk u  ś w ia t a  t a k  z a w tze  

P a n  B o g  w tz y s tk ie  rz e c z y  z  p o d z i-  

w ie n ie m  lu d z k ie m  s p ra w o w a ć  ra c z y k .  

I  c o k o lw ie k  w  z a k o n ie  p o s ta n o w ić  ra c z y k ,  

w tz y s tk ie m u  f ik  m o g k  r o z u m  c z k o w ie c z y  

z a d z iw o w a c .  A lb o w ie m  ro z u m ia k  p a n ,  

iz  z a w tz e  m ie l i  H y c  n a  k w ie c ie  n o w i  

w y m y s la c z e ,  co n a  s w ó j r o z u m  w tz y -  

s tko  s ta w ić  m ie l i ,  p r z e to  im  t e m i dzL- 

w n e m i s p r a w a m i s w e m i z a m ik tz a w a k  w y -  

m y s ty  ic h ,  a b y  f ik  n ie  t a k  d z ia k o , ja k o  

o n i  chcg a le  ta k  ja k o  f ik  je m u  p o d o b a , 

c h o c ia ż  f ik  to ,  co  o n  s p ra w o w a k ,  d a le k o  

o d  r o z u m u  lu d z k ie g o  in a c z e j r o z u m ia k o .  

J a k o  o  te m  p a w e k  Z. d o  R o r y n t ja n  

M e .  I z  g d y  g o  Z w ia t  p o z n a ć  n ie  

chc iak  w  m g d ro Z c i je g o ,  z a m ik tz a k  im  

r o z u m ,  a  w  te m  z a m iO a n iu  ty c h  chce 

z b a w ić ,  k tó r z y  je m u  w ie r z y ć  b k d g  

i  s p ra w o m  je g o .  A lb o w ie m  i  to c  m ą ko  

p o d o b n o  k u  p o t r z e b n e j rz e c z y  b y k o , co 

A b r a h a m o w i  n a jp ie r w e j  ro z k a z a k , a b y  

u c z y n ik  z n a k  o b rz e z a n ia  n a  c ie le  n a  

s w e m  i  n a  syn a ch  sw ych  i  n a  cze

la d z i  s w e j.  A  o b ie c a k  z  n im  z a  to

w ie c z n e  p r z y m ie r z e  d z ie rz e c  a  z  t y m i  

w tz y s tk im i,  k tó r z y  t a k  n a z n a c z e n i M ie l i  

by<5. A le  k to  to  p o te m  o b a c z y k , n a c z  

f ik  to  s c ig g a k o , m ą k o  f ik  te m u  d z iw o 

w a ć  m d g k .

J a k o  te ^  o n a  u s ta w a  w  n o w y m  

z a k o n ie  m a k o c  te z  je s t k  rz e c z y  p o d o b n a ,

o p k o k a w tz y  g k o w k  k§sem  w o d y  

a  p rz y k o Z y w tz y  m ą ko  s k o w  d o  te g o ,  m a  

b y c  c z k o w ie k  ja k o  z n o w u  n a r o d z o n y  

a  o p ko ka c  z  f ie b ie  w tz y s tk ie  z m a z y  

g rz e c h u  p ie r w o r o d n e g o  i  p r z e k lę c ia  

P a ń s k ie g o .  A lb o  p r z y ję c ie m  kksa c h le b a  

a  kksa w in a  m a  u ż y w a ć  c ia k a  i  k r w i  

p a ń s k ie j L m a  f i k  g rz e tz n y  c z k o w ie k  

s ta ć  p r a w ie  A w ix ty m  c z k o w ie k ie m , a  m a jg  

m u  b y c  w tz y s tk ie  g rz e c h y  je g o  o d p u -  

tzczo n e . A le  k to  p o d e p rz e  w i a r g  ta je 

m n ic  p a n f l i c h  a  z ro z u m ie  n a c z  f ik  t o  

s e itz g a , n ic  m u  d z iw n o  n ie  b k d z ie .  B o  

p rz e to  fe s t rz e c z o n a  w ia r a ,  a b y ś m y  

w ie r z y l i  rz e c z o m  t y m ,  k tó re  p a n  B o g  

w tz e c h m o g g c y  n ie o m y ln ie  n a m  z o s t a w i ł  

ra c z y k  w  o b ie tn ic a c h  s w o ic h . A lb o w ie m  

te n  w tz e c h m o g g c y  p a n ,  g d z ie k o lw ie k  

ja k ie  o b ie tn ic e  c z y n ik  n ę d z n e m u  czko- 

w ie k o w i  o  s w ik te rn  m ik o f ie rd z iu  s w o je m , 

g d z ie k o lw ie k  o b ie c a k  o d p u tz c z e n ie  g r z e 

c h ó w , o t r z y m a n ie  b k o g o s k a w ie n s tw , 

o t r z y m a n ie  ż y w o ta  w ie c z n e g o ,  te d y  

z a w tz e  k u  tz w ik ty m  s k o w o m  s w o im  

p r z y d a w a ć  ra c z y k  z n a k i w id o m e ,  k tó r e  

b y k y  ^nie in a c z e j je n o  ja k o  p ie c z e c ie  

z a w ie tz o n e  p r z y  ś w ię ty c h  o b ie tn ic a c h  

je g o .  B o  w n e t  n a ty c h m ia s t  p o  z g rz e -  

tz e n iu  p rz o d k a  n a tze g o , g d y  m u  p a n  

z a ś lu b ić  ra c z y k  p le m ik ,  k tó re  m ia k o  

z e trz e ^  g k o w k  w ę z a  c z a r ta  z k e g o , L a m  

w n e t  w id o m y  z n a k  b y k  p r z y d a n  o n a  

o f ia r a ,  k t o r g  A b e l s p r a w o w a k  k u  c z c i 

p a n u  B o g u .  A  t a  b y k a  p e w n y  z n a k ,  

iz  P a n  C h ry s tu s  m ia k  f ik  f l a r  w d z ię c z -
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n y  ofiary Bogu Ojcu za grzechy ludz-  ̂
kie. Tatze gdy ^w ia t wtzystek potopem 
Pokarać-raczy!, tedy na znak przymie
rza wiecznego przyda! widomy rzecz 
txczx. Nuz gdy Abrahamowi uczyni! 
obietnice, iz w  potomstwie jego m ia! 
wtzystkie narody ub!ogos!awi!, tedy 
L tam przyda! do tej obietnicy widomy 
znak obrzezania, iz ludzie pewni by li 
!a ff i Bo^ej nad soby.

Także gdy lud Żydowski m ia! wy
bawię z niewoli Egipskiej, tedy i  tam 
osobliwy znak zostawił raczy!, aby fig 
nie wybija!o ludziom z pamięci ono 
dobrodziejstwo jego, gdzie im  rozkaza! 
pozywać baranka wielkanocnego. N tore 
to wtzystkie znamiona nie innego nie 
by!y jeno widome a zwierzchowne 
pieczecie przydane ku flowom a ku 
obietnicom pana tego. A  takje i  o wtzyst- 
kich znakach Nowego Testamentu ro
zumie! mamy o Chrzcie, o wieczerzy 
pańskiej, które nam tu za pewne znaki 
!a jk i swej Zwietej postanowić a zostawił 
raczy!.

Albowiem cofikkolwiek w  starym 
zakonie dziaio z rozkazania pańskiego, 
to  wtzystko byty figury nowego zakonu, 
iz  fie to wtzystko i  w  nowym dziać 
a  pe!ni! mia!o. A  czego nędzny cz!o- 
wiek wype!ni! nie mog!, to m ia! zan 
wypeknLL on obiecany jedyny S yn  jego, 
wywodzye go z twardości zakonu 
i  z przeklęcia jego. I  obaczy! to by! 
p a n  z dawna, iz ta trudność zakonu 
onego narodowi ludzkiemu nieznośna 
by!a, obieca! to przez proroki na 
w ielu miejscach. !aflaw ie odmienić, 
albowiem widzia!, iz naród lpdzki tak 
ociyzony zakonem, zawtze m ia! by! 
w  rozgniewaniu jego a iz mu dosyć 
Zadny uczynię nie mog!.  ̂ Jako i  Iz a -

jatz prorok nadobnie o tem odmienie
niu pitze, teMi ftowy mowiye w  osobie 
pańskiej: I z  mt juz omierzly te ofiary 
watze, dymy watze, kozy watze, barany 
watze, a protzk was, juz fik ze mny 
wL§cej tak nie obchodźcie, ju j nie chc§ 
patrzy! i  tych ustawionych dniow wa- 
tzych, odnowienia miestycow watzych 
L rokow watzych i  sobot watzych, 
albowiem w  nich jest niesprawiedliwe 
schodzenie watze a prawiem juz usta!, 
cierpiye to od was. A  gdy bodziecie 
tym  obyczajem do mnie podnosi! r§ce 
watze, rnutzk fik do was tylem obrocie 
a nie wystucham was, albowiem tem 
Mnie ublagac chcecie a rgce watze pe!ne 
sy krw i. Tamże potem nadobnie uczy, 
jakiej czci a chwaly on potrzebuje od 
ludu swojego wiecznego. Albowiem 
nie w  Żadnych wymyflach jeno tej, 
kt6ra pochodzi z sprawiedliwej niewin
ności a z serca czystego.

A  tak L ta ustawa tego obrzezania, 
który by! pan  Bog Abrahamowi usta
w i!, wtzystko to byka figura, a to mia!o 
byc Hvdzixezniejtze obrzezanie u pana 
natzego od wiernych jego, aby obrze- 
zowali a chkdozM Mytzli i  serca swoje 
od każdej zmazy a od każdego grzechu 
tak przeciwko panu swemu jako i  prze
ciwko bliźniemu swemu.

Jako i  pawe! s. nadobnie o tem 
do Filipensow pitze temi slowy: Od 
tego czasu bracitzkowie moi m ili raduj
cie fik w  panu swoim. Albowiem 
patrzcie na dziwne sprawy zakonu, 
patrzcie i  na obrzezanie, albowiem to 
ma byc wkasne obrzezanie natze, którzy 
w  duchu sluzymy panu Bogu swemu 
a chlubimy fik Jezusem Chrystusem 
panem swoim a w sprawach ciaka 
swego żadnej nadziei nie majyc. Jako
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i  J e r e m i a t z  p r o r o k  m ó w i  d o  l u d u  

w i e r n e g o :  I e M  s i§  n a w r ó c i c i e  k u  m n i e  

a  o d n ie s ie c ie  o b r z e z a n i e  o d  o c z u  m o ic h ,  

n a w r ó ć ?  s i?  j a  t e z  p e w n i e  d o  w a s .  

A  w y c z y s c c ie  p o le  s w o je  a  n i e  s ie jc ie  

w ię c e j  w  c i e r n i u .  A l e  m i  o b r z e ż c ie  

s e r c a  w a t z e ,  a b y m  s t?  n i e  z a p a l i l  o g n ie m  

g n i e w u  m o je g o  p r z e c iw k o  w a m  d l a  

M ś c i w e g o  s e r c a  w a t z e g o .

A  t a k  t o ^  je s t  w d z ię c z n e  o b r z e z a n ie  

p a n u  n a t z e m u ,  t o c  je s t  w d z ię c z n a  o f i a r a  

j e m u  s e rc e  o c h ? d o z o n e  a  f l r u t z o n e  p r z e 

c i w  n i e m u  a  o b r z e z a n e  o d  w t z y s t k ic h  

z l o Z c i  a  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  ś w i a t a  

t e g o ,  a  j a k o  o  n i m  D a w i d  p o w i a d a ,  

t a k i e g o  s e r c a  n i g d y  p a n  B o g  n ie  

o p u ś c i .  A  i j  f i ?  t a  o b i e t n i c a  n i e t y l k o  

n a  n a r ó d  ż y d o w s k i  s c L g g a la ,  f l u c h a j ,  

j a k o  A b r a h a m o w i  r o z k a z u j e : i j  o b r z e z  

s y n y  s w o je  i  s t u g i  k u p n e  s w o je .  T o c  

j u z  t a m  b y l i  n i e  j e n o  j y d o w i e  a le  

i  p o g a n i e ,  n a  k t ó r y c h  s i?  s c ig g a k o  t o  

o b ie c a n e  b k o g o f l a w i e n s t w o  a  t o  w ie c z n e  

p r z y m i e r z e ,  k t ó r e  s i?  n a m  s ta 5  m ia k o  

p r z e z  j e d y n e g o  S y n a  je g o .  J a k o  i  t u  

p a w e k  s .  n a d o b n ie  t e g o  d o k l a d a  w  t e m  

s w e m  p i s a n i u  d o  S a l a t o w :  I z  p ó k i  

d z i e d z i c  m a l u c z k i  je s t ,  p o t y  c h o d z i  w  r o z -  

k a z o w a n i u  a  w  n i e w o l i  a j  d o  l a t  

s w o ic h .  T a k ż e  L m y ,  k t ó r z y ś m y  s g  

w l a Z n i  d z ie d z ic e  k r ó l e s t w a  n i e b i e f f i e g o ,  

p o k i s m y  b y l i  m a lu c z c y  a  n i k c z e m n i  

w  s t a r y c h  u s t a w a c h  p a n a  s w e g o  c h o 

d z i l i ś m y  p o d  n i e w o l g  a  p o d  s r o g o t z c i r ;  

z a k o n u  a  p o d  g n i e w e m  p a ń s k i m  ja k o  

s t u H y .  A l e  g d y  j u z  p r z y t z k o  w y p e k -  

n i e n ie  c z a s ó w ,  g d y  j u z  z e s t a l  p a n  

S y n a  s w e g o  m i l e g o ,  k t ó r y  z a  n a s  

w h y s t e k  z a k o n  w y p e l n i l  a  w z i g l  n a  

f i§  n i e d o s t a t k i  n a tz e ,  t u  d o p i e r o  m o ż e m y  

b e z p ie c z n ie  z a w o ł a ć  d o  p a n a  B o g a  

s w o je g o :  B o ż e  O jc z e  n a t z .  T u  j u z

d o p ie r o  m o ż e m y  z r o z u m ie ć ,  j e s m y  j u z  

p r a w i  d z ie d z ic e  k r ó l e s t w a  j e g o  a  w y -  

p u t z c z e n i  z  n i e w o l i  j a k o  w l a s n i  s y n o 

w i e  je g o .  O  w i e l k a z  t o  p o c ie c h a  n a t z a ,  

o  w i e l k i e j  t o  d o b r o d z i e j s t w o  p a n a  

n a t z e g o ,  i j  o n  w t z y s t k o  w y p e l n i c  r a c z y l  

z a  n a s ,  c z e g o  z a d n y  z  n a s  w y p e r n t t  

n i e  m o g l ,  a  u c z y n i l  n a s  z  p r z e k lę t y c h  

a  z  o d r z u c o n y c h  s y n ó w  w d z i ę c z n y m i  

s y n y  B o g u  O j c u  s w e m u .  T a k  i j  b e z 

p ie c z n ie  m o j e m y  z a w t z e  z a w o l a c  d o  

n i e g o :  B o ż e  O jc z e  n a t z ,  b a d z  m ik o s c iw  

n a m  j a k o  w l a s n y m  d z ie d z ic o m  s w o im  

a  s y n a c z k o m  s w o i m .

A  t o c  je s t  t a  p r z y c z y n a ,  i j  j a k o  

t u  p a w e l  Z . p i t z e ,  p a n  t u  z e s t a l  S y n a  

s w o je g o  s p r a w i o n e g o  p o d  z a k o n e m ,  

a  i j  n ie c h c ia k  w  n ic z e m  n a j m n i e j  w y 

k r o c z y ć  z  z a k o n u  w  j a d n y c h  s p r a w a c h  

s w o ic h .  J a k o  t o  o k a z a l  i  t u  p r z y  

o b r z e z a n i u  s w o je m ,  a b y  j u z  b y k  d o k o n -  

c z y l  a  w y p e ł n i ł  z a  n a s  w t z y s t k o ,  c z e g o ś 

m y  n i g d y  w y p e l n i c  n i e  m o g l i  a  n a s  

j u z  w y p u s c i l  z  t e j  n i e w o l i  a  z  t e j  

t w a r d o ś c i  z a k o n u ,  k t o r e m u s m y  n i g d y  

d o M  u c z y n ię  n i e  m o g l i .  M e  i j b y  

m i a l  z l a m a c  z a k o n  a  z  n i e g o  n a s  w y -  

p u F c s t ,  o w t z e m  g o  je tz c z e  s r o ż e j  p o p r a 

w i ł  a  n a s  w  t e j  p o w i n n o ś c i  z o s t a w i l ,  

a b y ś m y  m u  k ? d y  m o j e m y  d o s y ć  c z y n i l i .  

A l e  g d z i e b y s m y  c z e m u  d o s y ć  u c z y n ię  

n i e  m o g l i ,  j a k o j  j a d n y m  o b y c z a je m  

d o s y ć  u c z y n ię  n ie  m o j e m y ,  t o  o n  w t z y s t k o  

p r z y j g l  n a  s i?  a  w t z y s t k o  z a  n a s  w y -  

p e k n i l .  A  z a m ia s t  o n e g o  p r z e k lę c i a ,  

k t ó r e  n a d  n a m i  w i s i a l o  p r z e z  n i e w y 

p e łn i e n i e  z a k o n u ,  z j e d n a ł  n a m  m i ł o s i e r 

d z ie  u  B o g a  O j c a  n a t z e g o .  T a k  i j  

g d y  k t o  w y k r o c z y  a  U p a d n ie  w  z a k o n ie  

a  o b a c z y ,  i j  w y s t g p i l  p r z e c iw k o  w o l i  

ś w i ę t e j  j e g o  a  u j a l u j e  f i k  t e g o ,  i j  

o b r a z i l  p a n a  s w e g o  a  z a w o k a  j a k o
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M a s n y  s y n  d o  B o g a  O jc a  s w e g o :  

„ B o ż e  O jc z e  b y d z  m i  m ik o s c iw y  a  p r z e j 

r z y j  n ę d z n e m u  c z k o w ie c z e n s tw u  m o je m u , "  

a  p o k o z y  u p r z e jm y  w ia r g  w  m ik o f ie r -  

b z iu  je g o ,  p e w n ie  b id z ie  w y s tu c h a n  

a  p e w n ie  m u  b id z ie  o d p u tz c z o n  u p a d e k  

je g o  p rz e z  o n o  o d k u p ie n ie  a  r o z la n ie  

k r w i  S y n a  je g o  '

A  t a k  ja k o ż  t u  n ie  f lu c h a c , ja k o j  

t u  n ie  c h ^ d o z y c  a  N ie  o b rz e z o w a c  ty c h  

m y ś l i  a  se rca  s w o je g o  te m u  p a n u  

s w e m u , w ie d z y c ,  iz  w ie r n a  m y ś l  a  n ie 

w in n e  serce t o  je s t n a jw d z L x c z n ie jtz y  

p r z y b y te k  je g o .  A  co ^  n a m  in tz e g o  

w  t e m  c z y n i ł  p r z y s to i  je n o  p i ln ie  H u 

k a ć  a  d o w ia d y w a ć  w o l i  p a n a  s w e g o  

a  m o c n o  p r z y  n ie j  s ta ć  a  n ie  le kce  je j  

s o b ie  w a z y c  a  b r a ć  s o b ie  n a  p rz y k k a d  

o n x  n ę d z n y  E w x ,  k t ó r a  so b ie  le k c e w a -  

ż y t a  r o z k a z a n ie  je g o  a  z d a k o  stx je j  t o  

je k k a  rz e c z  ja b k k o  u rw a t? ;  a n o  t o  d z iw n y  

p a n  r o w t t o  so b ie  w a z y  k a ż d e  p rz e s tą 

p ie n ie  p r z e c iw k o  s o b ie . A  n a  t o  te z  

p o m n ie ć  m a tz , Lz d ja b e k  n a m  n ig d y  

n ie  z a m ie tz k a  z r a d a m i  s w e m i,  ja k o  

b y k  L o n e j E w ie  n ie  z a m ie tz k a k , a le  

f le  n ie  w d a w a ł  w  p o f lu tz e n s tw o  je g o .  

A  t u  te z  o b a c z y c  ra d e  je g o ,  iz  k a ż d a  

rz e c z  b a r d z o  s m a c z n a , n a  k t ó r y  o n  k o l-  

w ie k  w ie d z ie  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o  a  z n a c z 

n e  sy  p o c h le b s tw a  je g o ,  a  o w tz e m  H  

w  te m  z a w tz e  s p rz e c iw ie  je m u ,  c h c e m y li 

n a  s o b ie  o d n ie ś ć  t o  b k o g o f ta w ie n s tw o  

i  t o  z a ś lu b ie n ie ,  f t o r e  je s t A b r a h a m o w i  

o b ie c a n e , k tó r e  f i§  n a m  w k a ^ n ie j  a  f l u -  

te c z n ie j o k a z a ć  n ie  m o że , a z  w  u w ie lb io -  

n e m  c ie le  n a tz e m . A lb o w ie m  to  d z is te jtze  

c ia ło  na tze  m a to  m o ż e  o d n ie ś ć  b k o g o s ta -  

w ie n s tw a  n a  s o b ie , g d y j  je s t  z z ie m i 

s p r a w io n e  a  w  z ie m ie  s t / z a s  o b ro c ie  m a .

A  t a k  b y  n a m .  b y k  n ie  te n  n a tz  

Z b a w ic ie l ,  a b y  b y t  n ie  w y p e k n ik  te g o

z a  n a s ,  c o ś m y  m y  p o w in n i  b y l i ,  t e d y b y  

b y k a  n a d a re m n a  n a d z ie ja  n a tz a , ju z b y  

n ie  b y k o  cze g o  czekac , ^ je n o  s y d u  s ro 

g ie g o  a  n ie  n a d z ie w a ł  f ie  te g o  b k o g o -  

f la w ie n s t w a ,  k to re g o  n a o n c z a s  p r z y  

u w ie lb ie n iu  c ia la  n a tz e g o  z  r a d o ^ c iy  

c z e k a m y . A lb o w ie m  n ik t  n a s  in n y  z  

te g o  w y b a w ić  n ie  m o g k , co  t o  i  s a m o  

je g o  im ię  s w ie te  o k a z u je  J E Z U S ,  

k tó r e  ste w k a ^ n ie  w y k ta d a  Z b a w ic ie l ,  

je n o  o n  s a m .

J a k o  o  te m  L u k a tz  s .  p itze  w  E w a -  

n i e l j i  d n ia  d z is te jtz rg o .  I z  g d y  f ie  

M  w y p e k n ia k o  o ^ m  d n i ,  Lz m ia k o  b y c  

o b rz e z a n o  d z ie c ię , W e z w a n o  je s t L m ix  

je g o  J E Z U S ,  k tó re  je tzcze s je s t p rz e z  

A n io ł a  w e z w a n o  p ie r w e j ,  n M  H  b y k  

z a c z y k  w  ż y w o c ie .  A  t o  si§ d z ia k o  

w o n c z a s ,  g d y  A n io k  p a n n ie  o  t y m  

Z b a w ic ie lu  z w ia s to w a k ,  te d y  je j  p o w ie 

d z i a ł : M e  lx k a j  st§ p a n n o -  a lb o w ie m  

o to  p o c z n ie tz  a  p o ro d z itz  s y n a  a  n a -  

z w ie tz  LmLx je g o  J E Z U S .  T e n  b id z ie  

w ie l k i  a  S y n  n a jw y z tz e g o  b id z ie  w e 

z w a n y .

P a t r z a jz e ,  b y  b y k  n ie  te n  J E Z U S  

a  n ie  te n  Z b a w ic ie l ,  w  c o b y  six b y k  

te n  n x d z n y  n a r ó d  lu d z k i  o b ro c ik ,  k t ó r y  

b y k  p o d  t y  c ik z k o s c iy  z a k o n u ,  ja k o ś  ju z  

s iy tz a k . A  te g o  b r z e m ie n ia  n ig d y  z  s ie b ie  

z k o z y ^  n ie  m o g k , b o .  stx te g o  i  d z iś  

Ż a d e n  z n a s  z a p rz e ć  n ie  m o je ,  a b y  

b y k  bez g rz e c h u  a  iz b y  n ie  w y s t y p ik  

z z a k o n u ,  k t ó r y  n a d  n im  z a w tz e  f la k  

ja k o  o p r a w c a  a  z a w tz e  g o  u w L n n iw tz y  

p rz e d  p a n e m  a  p r z e w io d l tz y  n a  n im  

p r a w o ,  m a jy c  z a  s o b y  s e n te n c jy  p a n f f y ,  

o d d a w a k  g o  o n e m u  s ro g ie m u  k a t o w i ,  

c z a r t o w i  s p ro ś n e m u ,  I n a  w ie c z n e  m x k i 

a  d o  w ie c z n e g o  w ie z ie n ia  je g o .

p a t r z a jz e ,  n a c z  n a m  w y tz k o  to  Z w ix te  

L m ix  J E Z U S ,  ta k  ja k o  A m o k  o  n im
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Jozefowi powiada): I z  ten wybaw i 
lud od grzechów jego. Albowiem to 
6. imię whystkimi jkzyki wykrada fik 
Zbawiciel. Jako go tez Izajatz dziwne- 
mi zowie przezw iffi: Dziwny, Radny, 
Nocny, Bog wieczny, Bfigzk pokoju, 
Ojciec przytzlego wieku. Lo fik wtzyst- 
ko zawarto w tem ^Wiktem imieniu 
ID Z U S , to jest Zbawiciel. Albowiem 
L dziwnie nas zbawi) i  dziwnie o nas 
radzi) i  dziwng nam moc Bóstwa 
swego skaza). Bo zburzy) czarta nie
przyjaciela nahego, znLhczyk ^mier^ 
wieczng a skaza) fik byc prawym 
Nstazkciem pokoju, gdyż nam z onej 
wielkiej burdy a z onego wielkiego 
gniewu u Boga Ojca swego zjedna) 
wieczny pokoj a wieczne przymierze, 
a skaza) fik nam byc prawym Ojcem 
przytztego wieku, z którym nas czeka 
jako wtasnych synaczkow swoich, nad 
którymi fik rozciggnkto to swikte imik 
jego J E Z U S , a którzy w  nim mocng 
nadziejk majg. A  tak, jakoZ fik tu 
nie zap)on^, gdy sobie kto wspomni, 
iz biega, imion Lntzych Hukajgc, Lnhych 
przezwisk nahladujtzc, gdyż żadne inne 
imik nie może by6 nazwane Zbawicie
lem, jeno to Zwikte imik J E Z U S .

Albowiem nikomu tez innemu wka- 
Zniej nie nalezalo, jeno jemu samemu, 
gdyj fik nikt inny nie odra) ani na 
niebie ani na ziemi, ktoby by) mia) 
tego dowieść, któryby by) mia) tak 
Nkdznego czkowieka wybawić. A  tak 
ten wkasnie ma byc przezwan Zbawi
cielem, który ubtagawtzy gniew Boga, 
Ojca swego, wypekniwhy zakon za 
cztowieka nędznego, wzitzwhy na fik 
whystko przekucie jego, wydar) go z 
mocy czarta sprośnego a uczyni) go 
wdzikcznem stworzeniem a synem Bogu

Ojcu swemu. Aby by)o nie to swikte 
Bostw.o jego, tedybysmy by li jetzcze 
w  wikktzem przeklkctwie zostali, n iz li 
miasta Sodomffie i  Somorffie, jako 
o tem prorok powiada.

Bo acz tu królowie ziemscy mocy 
Zwiata tego mogg w ybaw ił od nie- 
przyjaciela, mogg pomodz od ubóstwa, 
mogg pomodz do wywyzhenia stanu, 
doktorowie tez mogg pomodz od wrzo
dów, od niemocy rozlicznych, intzy te§ 
ludzie na urzkdziech postawieni mogg 
pomodz od gwattu, od krzywdy, od 
morderstwa, a wtzakoz to fik whystko 
dzieje za pomocg tego Zbawiciela. Ale" 
od grzechu, od Śmierci, od czarta, od 
tego przekucia, w ktoremc^my pod 
zakonem chodzili, w  tem żaden z tych 
nic nie umie. A  żaden nie powsta) 
ani na niebie ani na ziemi, któryby 
by) w tem upadlego cztowieka ratować 
mog), by by) nie ten J E Z U S , a nie 
ten b)ogos)awiony Zbawiciel, który fik 
tu  nam zjawi) ku wikktzej a wikktzej 
pocietze natzej.

A  tak, gdyż to pewnie wiemy, iz 
nam żadne imik nad to swikte im ik 
nic pomodz nie może, ani nas zbawić 
może, a przed tem imieniem drzg i  upa- 
hajg na kolana whystkie mocy nie
bieskie, ziemskie i  piekielne; odtozmyz 
whystkie inne imiona na stronk, gdy^ 
żadne nie może byc wytozone Zbaw i
cielem, jeno to Zwikte imik J E Z U S . 
W  jego mocy sq potozone wtzystkie 
możności nieba i ziemi. A  wspomnia- 
why na to, iz on dnia dzistejhego dla 
nas dla grzehnych da) obrzezał tzwikte 
cia)o swoje, czynigc dosyć zakonowi, 
aby go za nas wypetni); obrzezmyz 
takież z)e my^li a z)e przywary oko)o 
serca swojego a ofiarujmy jemu tk
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ofiarc wdzięczny wiernej myśli a flru- 
tzonego serca natzego, dzixkujt;c mu 
jako panu natzemu, Lz on dla nas stal 
fik poskutzen zakonowi, aby nas oswo
bodzić z tego niebezpieczeństwa natzego.

S u m a  z te go l i s t u  p a w k a  Z. 
k r o t k o  na n a u k i  d l a l e p t z e j  pa- 

m i § c i  z eb r ana .

A tu n a j p i e r w e  j pomnieć a roz
myślać matz, Lz eofikkolwiek dziako 
w  starym zakonie, to fik wtzystko dziako 
dziwna sprawg Panfla a byko to przy
kryte f ig u ra W ,i§  fik to wtzystko wy
pełnić miako, acz innym ktztaktem przy 
zjawieniu Pana natzego w czkowie- 
czenstwie'jego. Jako i  to obrzezanie 
cielesne byko znakiem obrzezania du- 
Hnego, które fik dziai miako na sercach 
a na umyflach natzych. D r u g i e ,  jako 
mamy uważać L zastugowac to nie
zmierzone dobrodziejstwo temu zesra
nemu panu a Mesyatzowi i  dobro
dziejowi swemu tak, Lz gdyby byk nie 
przytzedr, zawtze byśmy byli musieli 
chodzie w twardości onego zakonu, 
pod przekuciem a pod srogim gniewem 
patzskim tak wiecznym jako i  tu do
czesnym. T r  z ecie,  to pilnie a mocnie 
ustawicznie na pieczy mamy mieć, Lz 
żadne inne imik ani na niebie ani na 
ziemi, z tego tak srogiego upadku nam 
powstaL pomodz nie miako, oprocz tego 
tzwLktego imienia Jezus, gdyż sik to 
imik swikte wykrada Zbawiciel. A  Zba
wicielem żadne stworzenie byc nie

mogko, gdyby nie byko Bóstwo z czko- 
wieczenstwtzm zkgczone. A  uwazywtzy 
tu wtzystkie inne stany, i  wtzystkie inne 
imiona i  przezwiska opusciwtzy, temu 
jeno samemu Zbawicielowi swojemu 
winnitzmy upadać na kolana swoje, 
gdyż on jest Bog jednej wkadzy a jednej 
możności z Bogiem Ojcem i  z Duchem 
tzwiktym swoim bez początku i  bez 
końca.

A tak natz wtzechmoggcy panie 
a Zbawicielu natz, który jesteś Bog 
jednostajnej woli, myśli i  możności 
Z Bogiem Ojcem i  z Duchem swoim 
tzwiktym, racz nam dopomodz z miro- 
sterdzia Boffiego swego i  przez to uni
żenie twoje a przyjkcie zakonu swego, 
któryś raczyk miłościwie wypeknic za 
nas nkdzne stworzenie swoje, abyśmy 
takież ku czci a ku chwale tzwiktej 
twojej i  mogli i  umieli obrzezać a ochk- 
dozyc w sobie te nkdzne a zapluga- 
wione mytzli i  serca natze od dzi
wnych a omylnych spraw tego mar
nego a na wtzem omylnego świata.- 
A  ty, gdyzetz jest Bog wieczny a Rflgzk 
pokoju, uspokoiwtzy my^li i  serca, abytz 
nas raczyr zachować w pokoju a to 
tzwikte imik swoje Jezus objaśnić w nas, 
aby nam żadne inne imik na pieczy 
nigdy nie byko az Ho onych czasów, 
gdy sic nam oczywiście bkdzietz raczyk 
okazać a przywieś nas do wiecznych 
pokojow swoich, których nas racz do- 
mietzcic panie Boże natz w Trójcy 
jedyny, Amen.
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N a p r z e c i w k o  każdemu n i ebezp i eczeńs t wu  ś w i a t a  tego,  z k t ó 

r ego  p a n  B o g  wtzechmoggcy d z i w n i e  w y j m u j e  w i e r n y c h  du-
sajgcych sobie.

„Wstań JAzefie, rpezmij dzieciątko i z 
Marjg matkq jego a idz do Egiptu," albo» 
wiem Herod bedzie st§ sta rak, aby zatra- 
cik dziecie to" itd.

XI.

W^bor  chrzesciansti dnia dzifiejtzego 
M )  obchodzi pamigtkk onych Awiktych 
a niewinnych dziatek- które wnet po 
narodzeniu pańskiem on okrutny Herod, 
który byk na ten czas królem Żydow
skim, dak pomordować, hukając mtzdzy 
nimi tego nowo narodzonego Brola, 
nadziewając fik, aby on byk pod nim 
miak wzigc a postać królestwo ono. 
2  zawtze to tak pospolicie bywa, iz 
gdy jaki postronny monarcha posadzie 
królestwo jakie możne a juz je tak ma 
jakoby za własne swoje, gdy fik trafi, 
^by jetzcze jakie potomsto krolewstiego 
narodu pozostało w królestwie onem 
a trafiko fik, izby jaki czkowiek dzielny 
okazar fik z narodu onego, tedy on 
postronny król zabiega temu a pilnie 
ste stara, jakoby ono potomstwo kró
lewskie a on naród zagubić mogr. Bo 
stk na to pilnie rozmyśla, izby tak 
snadnie upasc muflaka zwierzchność

jego. Co fik tez oto i  w tym monartze 
na ten czas w zydowstwie bkdgcym, 
w tym Herodzie jasno okazako. A acz
kolwiek to jest rzecz przedniejtza mL§dzy 
innemi, wtzakoz jetzcze jest do 'tego 
wiele przyczyn, które bydg niżej na
pisane. A iz te stówa Anielskie, kto- 
remi przestrzega! Jozefa, aby ustąpi! 
na stronk Z Panem natzym, sa ^tu na 
poczgtku wspomnione, ta jest przyczyna ; 
aby kaZdy wierny obaczyk, jakg pan 
Bog pieczk ma o tych, którzy sg w opiece 
jego a nad którymi dzierzy można 
rkkk swojk. Co tzerzej zrozumietz z. tej 
Ewanielji Z., ktorg napisak

Mateutz Ewanielista w rozdziale II.,
w . 1§— 18.

A to jest HLstorja zamordowania 
tych dziatek niewinnych. Skuchajze, 
na co fik ta dziwna sprawa panfla

9*
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Zciggaka, gdyż on nigdy nic bez oso- 
bnych a dziwnych tajemnie swych spra
wować nie raczy.

Gdy juz on chytry czart obaczyk 
z rozmaitego podobieństwa, iz juz przy- 
H!o ono ^wikte plemię ktorego fik bar
dzo bak, o ktorem mu jetzcze w raju 
powiedziano, Lz mia!o zetrzeć g!owk 
jego, uflyha! tez onk piosnka która 
mu bardzo niesmaczna byka, gdy Anieli 
śpiewali na powietrzu pitzy narodzeniu 
jego, dawajgc chwatz p a M  Bogu na 
niebie a opowiadając juZ wieczny po- 
koj na ziemi ludziom. Bardzo go 
by!o przed tg nowing txflno, rozumie
jąc temu, iz ten obiecany pokoj ludziom, 
wiele mu mia! przekazie w mocy 
a w  królestwie jego. Stara! flx jako 
mog!, aby byk temu zabiega!, aby fik 
zawhe mnoży! rozterk a niepokój na 
ziemi: wspomnia! tez sobie, co mu 
byko powiedziano: I z  chociaż fik temu 
swLxtemu plemieniowL nie bkdzietz mog! 
przeciwic, ale sie bkdzietz przeci- 
rvi! a bkdzietz gryz! a nihczy! stopy 
jego, to jest Zwixte sprawy L nauki 
jego. A Lz nie wiedzia!, kgdy a jako 
w to wkroczył ckedy rutzy! onego sta
rego fortelu swego, Lz on zawtze swe 
sprawy przez z!ych ludzi, którzy nie 
znajg bsjajni Bożej, zwyk! sprawować, 
podutzczy! a podburzy! onego zkego 
a nietzlachetnego króla Heroda, przy
wodząc mu na myśl a ptzed oczy jego 
on strach, iz jeśli fik zjawi ten nowy 
Rrol, o którym fik ju j jawne glosy 
rozniosky, o ktoym fik juz i  proroctwa 
wtzystkie Zciggnkky, tedy pewnie twoje 
królestwo i zwierzchność twoja upadnie. 
I  doda! mu tej rady, aby go tzuka! 
a mordowa! dziatki, nadziewając fik 
z tego sobie wiele pozytkow uczynię.

Jeden, iz fik nadziewa! z tego wiel
kiego zaburzenia a rozlania krwi na 
ziemi. Albowiem wielka zalosc rodzi
com, gdy dziatki przed ich oczyma by- 
wajg mordowane. Tego fik tez pe
wnie nadziewa!, rz te dutzyczki. kt6re 
mia!y zej^c w grzechu pierworodnym, 
pewnie fik jemu dostać mia!y. A to 
nad najwikktze o to fik stara!, aby 
w tem zamordowaniu tych dziatek by! 
zaging! ten nowo narodzony Rrol, przed 
którym bardzo drza!a moznosc jego.

Ale patrzaj dziwnej sprawy pan- 
fliej, jako on ka^dg rzecz ku dobremu 
końcowi przywieść umie a jakg tu 
tzpetng omy!kk sprośny czart wzigk, 
jako jg i dziś nad każdym bierze, kto 
jeno wiernie ufa panu swemu. Albo
wiem nadziewa! fik w mocy swej mieć 
tych nLewinnychdutzyczki. A tego nie 
oba czy!, iz pan Bog wtzechmogM 
temu mkodemu Nrolswi nowo narodzo- 
nemu a mikemuSynowi swemu tych 
miody ch dworzan a to m!ode rycerstwo 
jemu ku czci sprawić raczy!, którzy 
juz na rozkotznych miejscach a w rxku 
panfliem czekali i  czekajg onego Rrola 
swojego, z którym na potem wiecznych 
radości jego jako wierni siudzy jego 
ujywaL mieli. Bo im to by!o jetzcze 
przez Jeremjatza obiecano,, gdzie mówi 
ku matkom ich: przestańcie od pkaczu 
a otrzyjcie!zy swoje, albowiem syna cz- 
kowie wast wstang a. bkdg wam przy
wróceni a bkdzie wieczna zaplata watza 
r ich. Mufia! byk tego nie doczytać 
sprośny czart a bardzo tu omylona 
nadzieja jego.

Albowiem ten chytry ziy duch, 
chociaż juz jest porazon, chociaż juz 
jest starta g!owa jego, i  dziś i  bo flofi- 
czenia świata nigdy nie przestanie
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a  n ig d y  fik  w  frasunku  sw ym  a w  swej 

zazd rośc i n ie  uspokoi, aby n ie  m iak 

grzyzc a p rześ ladow ać  ^w ik tych  stop 

p a n a  tego , ta k  jako  o n im  p o w ie d z ia n o  

jest, to  jest św ię tych  sp raw  a Zw ik tych  

nauk jego . B o  L dz iś , gdz ieko lw iek  

baczy te stopy jego  a  w ie rn y  nauk? 

je g o / wtzedy jy  zac ie ra , w tzkdy j y  za- 

nitzcza a podutzcza ro zm a ite  H e ro d y  

a ro zm a itych  saktzywych w y m y s la c z y , 

k to rz y b y  m ocy a gw ak tem  ra d z i w y -  

n itzczy li a z a c ie ra li ś w ię te  sp ra w y  jego , 

o b a w ia jye  fik , jako  fik  tez o b a w ia ! 

ten zky H e ro d , aby  n ie  z e lż y li m ocy 

a kró les tw a  sw ojego, przebaczyw tzy to , 

iz  ten  p a n  n ie  p rzy tzed ! f ik  starać 

o ś w ia t  t  o kró les tw a  jego , a le  fik  

przytzedl starać, aby napeknik a osadzi! 

kró lestw o sw oje n ie b ie flie  a roztzerzy! 

f la w k  sw Lgty i  m ożność jego.

A lb o w ie m  g dz ieko lw iek  jest tzw ikta  

nauka jego, tu  ja w n ie  mozetz baczyc, 

i j  w tzkdy nitzczy a  za tku m ia  n a u k i 

a sp raw y tego  n ikczem nego kró les tw a  

ś w ia ta  tego . A lb o w ie m  Z w ia t fik  

kocha a podnost w  pychk, a on w tzkdy 

uczy pokory , Ś w ia t  fik  kocha w  !u -  

p ie z tw ie  a w  na byc iu , a on wtzkdy 

uczy m iko fie rd z ia . Ś w ia t  w ynost stany 

swe, urzędy swe, zacnośc i swe a on 

s k a z u je :  R to  na jw tzktzy  m iedzy w a m i, 

niechaj b§dzie f lu g a  w atz. A  ta k  w tzkdy 

kole w  oczy tych nikczemnych s p ra w 

ców kró les tw a  ś w ia ta  tego  ś w ia ta  

nauka jego . B o  on  uczy c ichości, po 

ko ry , w ia r y ,  s ta !osci, s p ra w ie d liw o s e i, 

w zga rdzen ia  ś w ia ta  tego  a w a b i do 

fiebie d o b ro w o ln ie  wtzystkich w ie rn ych  

swoich, k to rz y b y  fik  ta k  p rzec iw ko  n iem u  

Zachowali a o tw a rz a  im  d o b ro w o ln ie  

drogk do kró les tw a  swego a do o jczyz

ny  ich, coby im  i  to  ś w ia t  ra d  w y -

dark, b y  m o g !, o p o w ia d a jy e  im  to , iz  

to  n ie  m o g !o  byc bez ra d y  a bez p o 

m ocy jego .

A  ta k  tec sy f id !a  cza rta  p rz e c iw 

nego, iz  on zawtze m a tych swych H e

ro d ó w  a zawtze podtzczuw a a podutzcza 

lu d z i ś w ia ta  tego, p rzek la d a jyc  im  

przed oczy doczesne rozkotze jego , a b y  

zawtze b u rz y li a b r o i l i  a  m ik tza li ś w ia 

tem  ty m  a p rzekaza li lu d z io m  w ie rn y m  

m y ś li  ich, k to rzyb y  f ik  ra d z i s ta ra li,  

aby  fik  m o g li d o p ly ta c  onej s traconej 

o jczyzny sw ej, cietzyc fik  te m i s tó w y , 

k tó re  sy ty m  n ie w in n y m  d z ia tkom  przez 

p ro ro k a  obiecane a tzukajyc R r o la  swego 

a  pasterza swego, opusc iw tzy  m ożnośc i 

i  w tzystkie nadzie je  ś w ia ta  tego . A ta k ,  

iZ ten  ch y try  w y z  w id z i,  L j ju z  n ie  

m oże n ie  uczyn ię  zw ie rzchnośc i R r o la  

te g o , k tó ry  f la r !  g !o w k  jego, te d y  

p rzed fik  jako  może a kkdy może, ta k  

jako  jest o n im  w  r a ju  p o w ie d z ia n o , 

g ry z ie  a p rześ ladu je  stopy jego , to  jest 

tzw ik ty  naukk jego a  s w ik te  poflano-^ 

w ie n ie  dostojnych sp raw  jego.

p a trz a jz e  da le j, iz  tego  p rzestrzega ! 

p a n ,  iz  a n i sam ten h e tm a n  tych lu d z i 

tego  ś w ia ta  a n i o n i sam i, k td rz y  sy 

ja k o 'in s tru m e n ta  zkotzciwych sp raw  jego , 

n ic  n ie  u m ie jy  a n i m o g ą  p rzec iw ko  

m ocy pa ńsk ie j, jeno tak ież pospoku 

z n im  g ry z y  a  z a c ie ra jy  stopy jego  

a w o lk  ^ w ik ty  jego. Co to  mozetz 

z ro z u m ie j iz  fik  to  jetzcze okazako 

w  dziec iństw ie  p a n a  natzego i  w  tych  

porażonych m łodych rycerzach je g o . 

B o  chociaż b y !o  wojsko porażone, a lo  

R r o l  zo s ta !: po rażen i do czasu ale ż y w i 

w ie czn ym  a rozkotznym  żyw o te m  a ro z - 

ko tzu jy te raz sobie w  N adzie i sw o je j, 

w iedzyc , iz  m a jy  B r o la  swego, k tó ry  

f ik  srodze p o m ś c i! k rzyw d y  ich a jetzcze
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fik srożej bkdzLe mZcil na sgdzie swoLm 
krw i niewinnych swoich, jako to na 
wielu miejscach im obiecano jest.

Patrzajze dalej, jako tu to pan 
na Synu swoim okazać raczyl, Lz on 
zawtze ma pilng stra^ nad wiernymi 
swymi. Albowiem jako tu Ewanielja 
powiada, poslal Aniokow swoich, aby 
go strzegli a prowadzili az do Egiptu, 
poslal przedtem mzdrcow ze zlotem 
i  z innymi dary, aby byl opatrzon 
niedostatek jego. Także i  ty niebo
raczku, którykolwiek cietpitz przeZladd- 
wanie Zwiata tego a wiernie stoitz 
przy panu swoim, a wietz juz pewnie 
a wierzytz, Lz ju^ tam matz Brola swego, 
który nad tobH dzierzy mocna r M  
swojk,' iz jeśli bkdzietz przy nim wier
nie flak, iZ i  Aniolow swoich pośle ng 

'wspomożenie twoje i  opatrzy wtzystkie 
niedoflatki twoje, tak iz snadnie zro- 
zumietz, iz nie daremna jest? nadzieja 
twoja. Albowiem to byc mufi, Lz 
w ierni nigdy nie mogg byc bez po
ciechy swojej, a niewierni nigdy nie 
ujdq pomsty swojej. Acz winnica jego 
a NoZciol s. zebrania jego musi 
byc zawtze prześladowań do flon- 
czenia Zwiata. A  jeZli tego umial 
przestrzegać w mlodoZci swojej a okazal 
to, i j  nikt nie może zagingc bez wolt 
jego a coz owtzem dziś, gdy juz dosyć 
uczynil woli Boga Ojca swego a dal 
fik zamordować dla wiernych swoich. 
A  ktemu pofiadk wtzystkie możności 
nieba i  ziemi, juz owtzem chciwiej 
a laflawiej b§dzie bronil tej wiernej 
winnicy swej a owczarni swojej, gdy 
juz stanca w lasce jego, tak iz niechaj 
fik kokytze jako chce, nigdy fik bardzo 
zatoczyć a owtzem upasc nie może.

Albowiem gdy obaczytz jaka jest

pociecha zachowana tym, którzy tu na 
tym swiecie prześladowania cierpig 
w niewinnoZci swojej, nie cr'k to nie 
rutzy, Lz ujrzytz albo uslytzytz, iz fik 
co sprzeciwnego dzieje wiernym panflim , 
chociażby cik tez i  samego co dolegalo. 
Bo wspomnij sobie, gdy srogi Raim 
zamordowal niewinnego Abla, brata 
swego, jako wnet pan nie omietzkak 
pilnie fik starać 0 nim i  pytać stk
0 krzywdzie a o niewinnej krwi jego. 
A  gdy fik Raim zaprzeć chcial, po- 
wiedzial mu pan, Lz oto glos wola 
z ziemi ku mnie niewinnej krwi brata 
twego. Tu juz rozumietz, gdy fik tak 
pilnie o nim pytak, jeśli mu zostawik 
zaplatk jego a obaczytz, jakg on pieczk 
ma nad wiernymi swymi, a to jetzcze 
wonczas byli wtzyscy w gniewie 
jego. A. coz owtzem dziś, którzy sg 
odkupieni od niego a stali fik przez 
wiark swojk wiernymi miloZniki jego. 
A  nad nkdznym Kaimem jako rozcig- 
gngk srogoZc gniewu swego tak, Lz jetzcze
1 dziś naród a potomstwo jego w okru
tnym gniewie a jako bkkdne po Zwiecie 
fik tuka w nielasce jego. Jako M  ono 
byl okazak nad Jozefem, nad Tobia- 
tzem, nad Zuzanny, nad Dawidem, 
nad onymi trzema braćmi, którzy go
rzeli w piecu ognistym i  innych przy- 
kladow wiele, iz on nigdy nie oputzcza 
wiernych swych a zwlatzcza teraz tych, 
którym wzigl wieczne przymierze 
u Boga Ojca swego przez n M  swojk 
a dzierzy nad nimi mocng r M  swojk. 
A  jako zawtze zafik mZeik fik nad 
przeciwniki tych mianowanych i  wtzyfl- 
kich wiernych swoich. A  jako Dawid 
powiada: Strzezze ich, jako Źrenicy 
oka swego. Acz do czasu dopuZci 
temu wkzowi przeZladowac a gryjc
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s to p y  Lch, a le  n ig d y  je m u  z u p e k n e j 

z w ie r z c h n o ś c i n ie  d o p u ś c i n a d  n im i .  

J a k o  s ir  t o  n a  J o b ie  i  n a  P a w le  Z . 

i  n a  w ie lu  in n y c h ' o k a z a k o . A  ja k o  

t u  p o te m  n a  Z w ie c ie  w y w y z tz o n a  p o 

c iecha  Lch L ja k o  je tzcze  bgdzLe w tz c e j 

w y w y z tz o n a ,  g d y  b x d z ie  o k a z y w a k  n a  

s M i e  s w y m  m o z n o Z L  B d s tw a  s w e g o . 

T u  d o p ie r o  k a ż d y  o b a c z y ,  ja k o  t o  je s t 

d o b rz e  u s a c  je m u  a  m o c n o  s ta ć  p r z y  

m o ż n o ś c i je g o .

I  ja k o  t u  o  te m  - E w a n ie l is ta  d o -  

k k a d a jM  p r z y p o m in a  J e r e m ja tz a  p r o 

ro k a ,  k t ó r y  z d a w n a  o p o w ia d a k  p rz e 

ś la d o w a n ie  w ie r n y c h  p a n f f ic h ,  k td re  

sik f ig u r o w a k o  w  ty c h  n ie w in n y c h  

d z ia tk a c h , p o w ia d a ją c  : I j  o to  g lo s  n a  

w y s o k o ś c i f ly tz a n  j e K  Lz R a c h e l p ka ka ka  

s y n d w  s w o ic h  a  n ie  m o g k a  b y c  p o c ie -  

H o n a , w s p o m n ia w tz y  n a  t o ,  Lz ic h  n ie  

m a tz . A le  s tu c h a j,  co w n e t  ta m ż e  

p r o r o k  p o w ia d a  s tó w y  p a n f l i e m i :  I z  

p rz e s ta ń  o d  p k a c z u  a  n ie c h a j f ik  u s p o - 

k o jg  o c z y  tw o je ,  a lb o w ie m  z g o to w a n a  

je s t z a p k a ta  s p r a w y  t w o je j ,  a  z g o to 

w a n a  je s t n a d z ie ja  o s ta te c z n y m  d n io m  

t w o im ,  a  b x d q  n a w r ó c e n i s y n a c z k o w ie  

t w o i  d o  k o ń c z y n  s w o ic h . T a m ż e  w n e t  

m a to  n iż e j o p o w ia d a  o  z ja w ie n iu  R r d l a  

ich  a  o  w tz y s tk ic h  ro z k o tz a c h  w ie r n y c h  

je g o . J a k o  i  I z a ja t z  m d w i  k u  p a n u  t e m i  

s tó w y  : I z  w ie m c i  j a  p a n ie ,  Lz o z y jg  

u m a r l i  t w o i  a  z a b ic i  t w o i  p o w s ta n g .

A  ta k  t u  o b a c z , ja k g  p a n  p o c ie ch k  

w tz g d y  o b ie c y w a ł  r a c z y  w ie r n y m  s w o im  

L ja k o  im  t o  ju z  w ie le k ro c  o k a z y w a ć  

ra c z y k  i  d z iZ  u s ta w ic z n ie  o k a z y w a ć  

ra c z y ,  k t ó r z y  je n o  w ie r n ie  s to jg  p r z y  

s w tz te m  im ie n iu  je g o .  A  ja k o  zas tk  

s rodze  g r o z i  p r z e ś la d o w c o m  n ie w in n y c h  

s w o ic h  L ja k o  z a w tz e  o k a z y w a k  n a d  n im i  

s ro g o s c  g n ie w u  s w e g o  i  d z iś  z a w tz e

o k a z y w a ć  r a c z y .  A lb o w ie m  p y t a j  W  

co f ik  s tako  n a d  o n y m  n ę d z n y m  B a i -  

m e m , iz  zo s ta k  w  g n ie w ie  a  w  p r z e 

k lę c iu  p a n a  s w o je g o  L w y r z u c i ł  g o  o d  

sp o ke czn o Z c i s w o je j a  u c z y n ik  g o  brud
n y m  a  tu k a k ie m  n a  k w ie c ie ,  a  w  zky  

a  w  p o g a ń s k i n a r ó d  o b ro c ik  w tz y s tk o  

p o k o le n ie  je g o .  C o  f ik  te z  M o  n a d  

F a r a o n e m ,  ja k o  m a r n ie  z g in g k  i  ze 

w tz e m  w o j f l ie m  s w o je m , co s ik  s tako  

n a d  H o lo s e rn u s e m , o n y m  o k r u t n y m  

h e tm a n e m , k t ó r y  c h c ia ł d o b y ć  a  z a 

m o r d o w a ć  m ia s to  n ie w in n e ,  co s ik  t e j  

s tako  n a d  o n y m  d r u g im  h e tm a n e m  

k r ó la  A s w e ru s a ,  k t ó r y  ch c iak  z a m o r 

d o w a ć  n a r d d  z y d o w f f i  a  o b w ie s ić  N a r -  

docheu tza  n ie w in n e g o ,  iz  p o te m  s a m  

w i f l a k  n a  t e j  tz u b ie n ie y ,  k t o r ^  je m u  

b y k  z g o to w a k .  A lb o  co  s ik  te z  s tako  

i  n a d  t y m  n ę d z n y m  H e ro d e m ,  k t ó r y  

b y k  p o m o rd o w a k  d z ia t k i  te  n ie w in n e ,  

z n a jd z ie tz  n a p is a n o  u  J o z e fa ,  s ta re g o  

h is to r y k a  z y d o w f l ie g o ,  i  ja k ie  b y k o  

n ę d z n o  d o k o n a n ie  ż y w o t a  je g o ,  ta k ,  iz  

r o b a k i  p a d a k y  z  m a rn e g o  c ia k a  je g o .

A  ja k o ż  t u  n ie w ie r n y  z a d rz e ć  n ie  

m a ,  skytzgc te  f l r a t z l iw e  p r z y k k a d y ,  

k tó r e  sik z a w tz e  d z ia k y  n a d  p r z e c iw n ik i  

p a n f l i m i ,  skytzge te z  s ro g ie  s e n te n c je  

w tz k d y  w  p i ś m i e  Z w ik te m  p r z e c iw k o  

s o b ie  n a p is a n e !

A  ta k  o b a c z  f ik  a  k a r z  s ik ra d tz e j 

e u d z e m i p r z y g o d a m i t y  n ie tzczksn y  H e 

r o d z ie  a  t y  z k o Z c iw y  B a im ie ,  t o  je s t,  

t y  k a ż d y  g rz e tz n y  a  z k o Z c iw y  c z k o w ie -  

cze, k t d r y  s ra s u je tz , n itz c z y tz  a  u c if fa tz  

n ie w in n e g o ,  s tu c h a j,  Lz g lo s  n ie w in n o ś c i  

je g o  z a w tz e  w o t a  d o  p a n a  s w e g o , 

a  o b a c z , ja k g  s t ra z g  a  ja k im  o n  m u re m  

o g ro d z ik  n ie w in n o ś ć  je g o  L ja k a  je m u  

z a p k a tk  a  ja k g  te z  p o m s tk  s ro g g  t o b ie  

w tz k d y  o b ie c u je .  O b a c z  f lk ,  o b a c z  n § d z -
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n ik u , Lz to  n ie  jest m oc tw o ja  i  n ie  

k te m u  fik  scitzga p rzy rod ze n ie  tw o je , 

jeno  iz  w  to b ie  b n ja  a panu je  m oc 

onego o k ru tn ik a  a onego w xza , k tó ry  

p rze ś la d u je  a  kgsa stopy n ie w in n e g o  

ku lekkości p a n a  jego , k td ry  s ta rt g to w k  

je g o  a to b ą  ro b i jako  k a rw e m , aby 

okaza t w  osobie tw e j chy trosc  sw a 

a m oznosc k ró le s tw a  sw ego. O b a tz  

f ik ,  n ieboraczku , obacz a  n ie  d a j fik  

chetznac te m u  sprośnem u roz trucha - 

r z o w i,  k tó ry  to b ą  toczy a obraca  jako  

chce, a w y d z ie ra j sik kxdy mozetz z te j 

o p ie k i jeg o , a lb o w ie m , je ^ l i  sik n ie  

obaczytz, p e w n ie  eik osadzi w  k ró les tw ie  

w iecznych c iem nośc i swoich. A  ta k  tu  

w y ro z u m ie j,  n a  co c i by  w y tz ta  ta  

nkdzna zw ie rzchność  tw o ja  a m oc ś w ia ta  

"  te g o , k tó re j tu  na m a ty  czas uzyw atz , 

g d yż  pe w n ie  w ie tz, iz  m a rne  m a byc 

dokończenie tw o je  i  w ieczne m ietzkanie 

tw o je , a uciecz sik racze j do p a n a  sw o

jego , gdyż  w ie tz, Lz zna jdzietz p rkdk ie  

m iło s ie rd z ie  jego  a . odstąp o d ' tego  

u m a rte g o  a  osadzonego k ró la  sw ego, 

a stan racze j p o d  c h o rg g w ig  tych, k tó 

rych  p a n  a R r o l  zawtze ż y w y  jest 

a  ro z p o m n ij sik, na  cos s tw o rzo n , a lb o 

w ie m  ku czci a ku chwale jego a jem u s  

p o s lu b ik  w ia rk  sw ojk a  ty  srodze l^ytz 

stan sw ó j i  stan p a n a  sw ego, k tó ry , 

z a k ry w a ją c  cik skrzyd ty  sw em i, d a t d la  

ciebie ro z la ć  k re w  sw ojk-

A  g d y  ta k  uczyn itz, ucietzytz p a n a  

sw ojego, ucietzytz ono to w a rz y s tw o  sw oje 

k ró le s tw a  niebieskiego, k tó rz y  nad to b ą  

w ie lk g  za toce m a ja  z upadku  tw o je g o  

a z ra d o m ia  czekajg n a w ró c e n ia  tw e g o . 

A lb o w ie m  ty  jeno  osoba sw o ja  n a 

w ró c o n a  w ikk tzabys  im  pociechk u c z y n it, 

n iz l ib y  tys ią c  sp ra w ie d liw y c h  p rzy jK 5  

do nich M a to .

A  w y  w ie rn i,  k tó rz y  stale sto icie 

p rz y  p a n u  sw o im , cietzcie sik ta  n ie 

w in n a  ś m ie rc ią  dz ia tek  tych a ta  po 

ciecha, k tó ra  im  jest i  w a m  w tzystk im  

przez p ro ro ka  ob iecana. Cietzcie sik, 

iz  R r o l  watz a  p a n  w atz w ieczn ie  z y w  

jest, k tó ry  zawtze g o tu je  a sp ra w u je  

w a m  ra d o ś c i w atze. LLetzcie sik, iz  

n ig d y  w ie rn y  byc  oputzczon n ie  może 

a  z a p ta ta  jego  n ig d y  końca n ie  m a . 

A  n ic  sik n ie  Ł k a jc ie  w  zadnem  n ie 

bezpieczeństw ie sw ojem . B o  n iechaj 

jako  chce w ie rn y  f ik  zakotytze, n ig d y  

upaSc n ie  może, g d y  m a  nad  sobtz 

B r o la  a obronck swego. A  czekajcie 

pasterza swego, k tó ry , jako  sam p o 

w ia d a , zna g to s  owieczek swoich, a ten  

w a s  dow iedz ie  do w ieczne j o w c z a rn i a 

do w iecznego  k rd le s tw a  sw eg o !

S u m a  z t e j  E w a n i e l j i  k r d t k o  

d l a  l e p t z e j  p a  m i  k c i  n a  n a u  k  i  

z e b r a n a .

P rz y p a tru jz e  sik tu  p iln o  d z iw n e j 

opiece a d z iw n e j sp raw ie  p a ń sk ie j, 

przecz ona  ku k tó re m u  ko ń co w i co 

p rz y w o d z ić  ra czy . T u  n a j p i  e r  w  e j  

o fa rb o w a t a o g to f lt  z ja w ie n ie  a p rz y jś c ie  

swe n ie w in n a  k rw ią  n ie w in n ych  dzia tek, 

okazujgc to ,  iz  n ie w in n o ś ć  a  serce 

czyste jest wtzystko kochanie jego a rSz- 

kotze jego a przedstk spetna zosta ty  

w tzystkie pociechy ich i  z a p ta ty  ich. 

T a k  jako  tu  o nich p ro ro k  p o w ia d a , 

Lz m a ja  zasik w stać w  ra d o ś c i a ro z - 

kotzowac sobie z ty m  n o w o z ja w io n y m  

N ro le m  sw o im . D r u g i e ,  ja ka  pociechk 

tu  nam  zos taw ić  ra rz y t  i  w  osobie 

s w ik te j sw o je j i  w  tych n ie w in n ych  

rycerzach swoich, Lz hez o p a trz n o ś c i 

jego  żaden cztek zg in a ć  a n i u p a ^  n ie
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może. Jako Aniol Jozefowi rozkazuje 
o ustąpieniu jego. Jako prorok upo
mina smutne matki dziatek tych, aby 
fik nie srasowaky. Nam dawajgc naukg 
a pociechy, ij kazby wierny jest w opiece 
a w pilnej straży jego. A jeśliby tej 
co nan przygodnie a nietrefnie przy
padło, ij zawtze jest sowita a hojna 
zaplata jemu zgotowana. L r ze ci e, 
jako okrutnikom, którzy sg jako instru- 
menta zgotowane na prześladowanie 
wiernych, zostawiona tez sroga a okrutna 
pomsta a zaplata ich. A stgd abyśmy 
fik strzegli, żebyśmy tymi instrumenty 
nie byli czarta srogiego, owtzem, abyś
my sik czynili niewinnymi a wiernymi 
rycerzami pana tego a czekali tej hoj

nej zaplaty od niego i miłosierdzia 
jego. pomojje nam tedy to natz milo- 
sciwy panie a ty natz nowonarodzony 
Brolu a utwierdj w takiej stateczności 
serca natze, abyśmy cix pana swojego 
nigdy w żadnych niebezpiecznosciach 
natzych nie odstępowali, ale w tobie 
samym wtzystkk nadziej swojk pokla- 
dali. A przeezekawtzy i przetrwawtzy 
te srogie burzki a te srogie nawalno^ci 
świata tego, ciebie Rrola a pana 
swego w radości a w wesolem sumie
niu doczekali a potem wedle obietnic 
twoich świętych z tobg wiecznie w kró
lestwie twem królowali. Co nam racz 
dac Boje wtzechmoggcy a panie natz 
wieków wiecznie blogoslawiony, Amen.

XII.

Bazariie w dzien Trzech RrolSw.
„A gdziez jest, ktLry fie narodził, ten 

Arol żydowskî  itd.

O praw a ta o panu natzym, ktorg 
WG dzistejtzego dnia wspominamy, mia- 
laby nam byc ku wielkiej pocietze a ku 
potwierdzeniu wiary natzej. Sdyz iście 
nie lada rzeczy w niej sobie obaczyc 
mojemy, jako zawtze zloSliwy tzwiat 
dwojaki stan ludzi w sobie ma, to jest 
wierne i niewierne. Co fik oto w tych 
trzech zacnych osobach okazalo, którzy 
nam sg za osobliwy przyklad tu naj
przód wystawieni, ij oni nie majgc

żadnej wiadomości przedtem o panu 
Bogu, ujrzawtzy tylko osobliwy cud 
a nowg gwiazdk na niebie, jechali wnet 
tzukac tego nowonarodzonego Brola 
nieba i ziemi Chrystusa pana, chcgc 
jemu ofiarował wtzystko poddaństwo 
i wiark swojk- Drugi zaflk przyklad 
niewiernikow, który st̂  nam tu okazal 
w zlosliwym Herodzie i we wtzystkiem 
onem mieście Jerozolimstiem, ij oni 
acz mieli pewng wiadomość ob pro-
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r o k o w ,  Lz f ik  im  m ia r  n a r o d z ić  te n  

N r o l  a  te n  ś w is t y  Z b a w ic ie l  P a n  J e z u s  

C h r y s tu s ,  a  !w z d y  o to  n ie t y lk o ,  a b y  

f ik  z  te g o  r a d o w a ć  m ie l i  a  je c h a ć  te z  

d o  n ie g o ,  o k a z a ć  m u  t k  w d Z U c z n o s c  

w  s o b ie  z  n a r o d z e n ia  je g o  ja k o  p a n u  

a  R r o l o w i  s w o je m u ,  a le  o to  ja k o  u sky - 

tz y m y  z  E w a n i e l j i ,  i j  f ik  z a t r w o ż y ł  

k r ó l  i  w tz y s tk o  m ia s to ,  s k y h g c  ta k o w e  

n o w in y .  Ie tz c z e  te z  t u  s o b ie  m o d e m y  

p r z y w ie ś ć  n a  p a m i- c ,  Lz p a n  n a tz  n ie -  

t y lk o  te m u  n a r o d o w i ,  w  k t ó r y m  f ik  

n a r o d z i i  r a c z y k ,  a le  i  n a m  w h y s tk im ,  

k tó r y c h  p r z o d k o w ie  je tzcze n a te n c z a s  

p o g a n ie  b y l i ,  o b ja w ić  a  o k a z a ł f ik  

r a c z y k .  K o  t §  b a r d z o  n ie z n a c z n e  b y k o  

n a r o d z e n ie  je g o ,  a cz  f ik  w e d le  p r o r o c t w a  

o k a z a k o , b y  g o  b y k  sa m  O b ja ś n ić  a  o k a 

z a ć  n ie  ra c z y k .  Otoz, g d y  f ik  o k a z a k a  

g w ia z d a  n a  p o w ie t r z u ,  k t d r a  ta k a  n ig d y  

p r z e d te m  n ie  b y k a , te d y  c i p o g a ń s c y  

m ę d rc y ,  t a k  ja k o  f ik  w y ż e j  n a m ie n ik o ,  

co  ic h  t o  t r z e m a  k r ó la m i  z o w ie m y ,  

b ^ d g e  w  ty c h  n a u k a c h  b ie g d w  n ie b ie -  

M c h  b a r d z o  n a u c z e n i,  o b a c z y l i ,  Lz f ik  

c o s  n o w e g o  a  b a r d z o  d z iw n e g o  n a 

r o d z ić  m u f la k o ,  f i l i  z a  o n g  g w ia z d g  

a z  d o  z y d o w s tw a .  A  t a m  w y r o z u -  

m ia w tz y  z  p r o r o c t w a ,  iz  im  b y k  o b ie -  

c a n  Z b a w ic ie l ,  p y t a l i  f ik ,  g d z ie b y  b y k  

te n  n o w o n a r o d z o n y  ic h  R r d l  z y d o w f l i .  

A  p r z e to z  te  f t o w a  p y t a n ia  ic h  sg  t u  

z a  p o c z g te k  z a k o z o n e , p tz y w o d z g c  t o  

k a ż d e m u  c h rz e s c ia f is t ie m u  c z k o w ie k o w i n a  

p a m ik c ,  L j  m u  f ik  o  n ie z e m  w is c e j p y ta ć  

n ie  p r z y s to i ,  je n o  o  p a n u  a  Z b a w ic ie lu  

s w o im .  R t o r g t o  E w a n ie l j k  n a p is a k

Mateutz swi§ty w rozdziale II.,
w. 1—12.

A r z  b y k y  ja w n e  p r o r o c t w a  o  p a n u  

n a tz y m  a  w tz a k o z  z ja w ie n iu  je g o  n ig d y

c z a s  n ie  b y k  p o k o z o n . 2 l le  t o  ju z  b y k o  

ja w n ie jt z e ,  g d y  p a s te rz e  gkosem  w s t a l i ,  

tz  im  ju z  je s t  p rz e z  A n io k y  u k a z a n ,  Lz 

g o  ju z  o c z y m a  s w o je m i w id z ie l i ,  iz  

te z  ju z  o  n im  A n ie l i  n a  p o w ie t r z u  

ś p ie w a l i ,  ju z  te z  o je g o  p o e z s c iu  i  E l 

ż b ie ta ,  p rz e d te m  ja w n ie  p o w ia d a k a  A n n a  

p r o r o k in i ,  i j  ju z  je s t, tze ro ko  te g o  d o -  

w o d z ik a .  N a k o n ie c  o n  s w ik t y  s ta rz e c  

S y m e o n ,  k t ó r y  m ia k  t k  o b ie tn ic k  o d  

p a n a ,  i j  n ie  m ia k  u m rz e ć , a z  m ia k  

o g lg d a c  te g o  o d  B o g a  o b ie c a n e g o  Z b a 

w ic ie la .  A  g d y  m u  b y k  d a n  z t r a f u n k u  

m a k e m  d z ie c ią tk ie m  p r z y  o f ia r o w a n iu  

je g o  n a  rs c e  je g o ,  te d y  w n e t  w z r u h o n  

D u c h e m  s . a  o g a r n io n  s tra c h e m  w ie lk im ,  

p o z n a k  g o ,  i  z a w o k a k  w  k o ś c ie le  gkose m  

w i e l k i m : O w o z  g o  ju z  p e w n ie  m a c ie ,  

ju z c i  te n  je s t, k t ó r y  n a m  o b ie c a n  b y k . 

J u z  p a n ie  w e j m i j  m ik  s tu g k  s w e g o  

w  p o k o ju ,  g d y ś  d a k  d o cze ka ć  w e d le  

o b ie tn ic y  s w e j o g lg d a ^  o c z o m  m o im  

Z b a w ic ie la  s w e g o . A  w ż d y  t o  n ie 

w ie r n y c h  z y d o w  n ic  n ie  ru tz y k o , b o  t o  

b y k a  s t r a tz l iw a  rz e c z  z k y m , k tó r z y  f ik  

b a l i  o  p r z e m ie n ie n ie  u r z k d o w  s w o ic h , 

a  b a r d z o  p o c L e tz liw a  d o b r y m ,  k tó r z y  

g o  p o te m  z r a d o s c ig  p r z y jg w tz y ,  p o z n a l i .  

A lb o w ie m  t o  b y k a  u  n ie w ie rn y c h  d z iw n a  

rz e c z , a b y  f ik  b y k  m ia k  w  t a k  u n iz o - ,  

n y m  s ta n ie  z j a w i ł ,  n ie  r o z u m ie ją c  te m u ,  

ja k ie g o to  b y k  k rd le s tw a  R r ^ l ,  c h o c ia ż  

im  o  te m  ja w n ie  p r o r o k o w a n o  p r z e d 

te m  b y k o .

N a k o n ie c  p a n  kU w ik k f ie j  le k k o ś c i 

n ie d o w ia r s tw a  ic h  w z b u d z ik  a  o k a za k  

w i k W  w ia r k  w  p o g a n a c h ,  k t ó r z y  o  n im  

a n i  o b ie tn ic  a n i  p r o r o c tw a  n ie  m ie l i ,  

a n i  n ig d y  o  n im  s k y c h a li i  o ka za k  

m ik d z y  n i m i  n o w g  g w ia z d k  n a d  p r z y 

r o d z e n ie  b ie g S w  n ie b ie f l ic h ,  k t d r a  p rz e d 

te m  n ig d y  w id z ia n a  n ie  b y k a . A  co
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Zacniejsi miedzy nimi, a ci, którzy 
byli nauczeni w sprawach biegów nie
bieskich, obaczywtzy onk dziwny a nowg 
rzecz, nalezli to mikdzy sobq, ^iz fik 
mustako cos dziwnego z przejrzenia 
Boskiego zjawić a okazać na Zwiecie: 
A  trzej obrawtzy fik co mędrsi a za
cniejsi, tzli za ong gwiazdg, która ich 
dowiodka az do ziemi zydowfliej. 
A  tam w rozmowach mikdzy zydy 
pytajgc fik o tej dziwnej rzeczy, zro
zumieli, iz z tego narodu a w tej 
ziemi miak fik narodzić R ro l a Zba
wiciel, który miak rzgdzic a opanować 
rytzystek Zwiat. I  uradowali fig temu 
bardzo, Lz do ziemi onej tra fili, jeno 
iz miejsca jetzcze nie wiedzieli. Oba- 
czywtzy to z powieZci ludzi onych 
i  Z onej gwiazdy, iz juz jest, tzli przed- 
sik za ong gwiazdg, która przywiodktzy 
ich do Jerozolimy, zakryła fik im. 
A  to pan dlatego uczynię raczyk, Lz 
ich przywiodk do miasta gkownego, 
gdzie byka stolica królestwa, gdzie byk 
kosciok Salomonom, gdzie byko wtzystko 
zebranie duchowieństwa r nauczonych 
w zakonie, którzy gdy nie chcieli wie
rzyć' prorokom swoim a jawnym a ja
snym powieściom juz o zjawieniu jego, 
aby ich byk jetzcze upominak przez po- 
gany, aby im potem na sgdzid swym 
nic winien nie zostak, co o nich po- 
wiedziak: I z  wiele ich od wschodu 
i  od zachodu skonca na sgdzLe panffim 
zwyeikzg ten naród niewierny.

M M c y  oni, przytzedktzy do miasta 
onego, byli bardzo pocietzeni, iz tam 
juz widzieli stolick krolewstg, i j  tam 
widzieli wtzystko zebranie duchowień
stwa L wtzystkich przekozonych ludzi 
ziemi onej, nadziewajgc fik go ju j tam 
pewnie znalezc mikdzy tymi przełożo

nymi stany. A  temu nie rozumieli^ 
iz mikdzy takimi ludźmi trudne mie- 
tzkanie jego, bo go bardzo nieradzL 
widzi;, jako L dziś bardzo niektórych 
kole w oczy a przykrg im prawda 
jego. A  tak chodzgc po onem mieZcie, 
jawnie a jaZnie fik pytali, gdzie jest 
ten wah obiecany Rrol, kt6ry fik wam 
juz narodzik, ktoregoZmy gwiazdk az 
na wschodzie skonca poznali a tuZmy 
za nig tzli L tu nas prowadziła a 
pewnie fik juz nadziewamy, iz tu 
musi byc a bardzobyZmy fik go radzi 
dopytali, abyZmy dali czM  a chwakk 
jemu. A nie pytali fik o nim po cichu 
ani pokgtnie, ale az fik to rozniosko 
L do króla i  mikdzy wtzystkich przeko
zonych miasta onego.

Skuchajze, co tu HLstorja powiada, 
iz fik z tej nowiny bardzo zasrasowak 
król L zaburzyko fik wtzystko miasto 
ono. Rozumiejze temu, iz fik nie za
burzyli ani zatroskali ci, którzy zawtze 
Hukali a pragnkli sprawiedliwoZci, 
owtzem z tego byli bardzo pocietzeni, 
pomnge na one stówa Izajatza pro
roka, który im o nim powiadak, Lj to 
miako byc kstM  pokoju a z nim fik 
miaka zjawić prawda L sprawiedliwoZc^ 
Ale fik ci byli zaburzyli, którzy fik 
bali, aby byka nie zelzona zwierzchność 
ich a urzkdy ich przez tk prawd§ 
a przez tk sprawiedliwo^, która fik 
z nim zjawić miaka.

Patrzajze, jako tu djabek chytry 
nie zamietzkak swych figlów uzyZ, bo 
mu tez o pkatne tzko. wzburzyk onego 
króla, aby fik pilnie starak a dowia- 
dywak, gdzieby fik ten B ro l narodzić 
miak, przywodząc mu na pamikc, rz 
to juz tzko o królestwo jego, aby go 
co rychlej zanitzczyk a zamordowak.

10*
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A  nie baczy) nędzny król, iz chytry 
z)y  duch n a n  fld )a  s ta w ia ł a  posta) 
w n e t  po wtzystko duchow ieństw o L po 
wtzystkich nauczonych w  zakonie, p y ta 
ją c  ich p iln o , coby rozum ieli a lbo  w ie 
dzieli o ty m  obiecanym  kró lu , a lbo  
gdz ie  a  kiedy a  jakoby fik Zjawić m ia).

p o w ie d z ie li m u, Lz to  jest p ew n a  
rzecz, Lz fik z jaw ić  m a , bo o tem  pism  
r  ob ietn ic  w iele  m am y , jeno, iz nie 
w iem y  kiedy a  jako, a le  miejsce n a ro 
dzen ia  jego w  B etleem  pew ne jest. 
B o  n am  M icheatz pro rok  ja śn ie  o tem  
p o w ia d a ) :  I z  L ty  B etleem , m iasto  
zy d o w flie , nie bkdzietz poniżone m igdzy 
kstgzkty żydow skim i, a lbow iem  z ciebie 
m i fie m a  n a ro d z ił kstazk, k tó ry  m a  
rządzić  lu d  m oj Iz ra e lsk i. A  tak  
jakości ju§ o n im  b ardzo  flychac. 
A  nakoniee i  ci p o g an ie , k tórzy  tu  
przytzli, ba rd zo  o n im  p o w ia d a ją  a  pil- 
n ie  stk p y t a j ą

- A  potem , gdy  juz  w y ro zu m ia) od 
nich król w hystkie p ro ro c tw a , jehcze 
lik  bardz ie j z a trw o ży ) a  pos)a) sobie 
p o  cichu po onych m §drc6w  i  pow ie- 
d z ia ) im :  J u z c i  ja  pew nie  w iem  m iej
sce, gdzie jest, boc jest w  B etleem , m ie
ście  zydowskiem , jeno w y  idźcie a  do
p y ta jc ie  fik go , a  gdy  go  znajdziecie, 
protzk w a s , d a jc ie  m i te§ zna^, a b y m . 
r  M  jecha) a  da)bym  tez chw atz jem u.

P a trz a jz e  tu , jako jest w ielka m oc 
w ia ry  sw ik te j a  jako p a n  B o g  n igdy  
n ie  omietzka każdego pocietzyc, kto przy  
n iej m ocnie sto i. G d y  uslyheli on i 
św ieci ludzie, Lz o tem  B etleem  prorok  

z d aw y a  op o w iad a), odn ieśli fik od 
onego m iejsca, w  k torem  go  by)o wiz- 
ee j na lesc  przysta)o  a  p u śc ili fik do 
onego b )ahego  miasteczka, wikcej w ie 

rz ą c  flow om  prorockim  n iz  podobień 

stw u. 2l tu b y  miak byc stgd przykkad 

każdem u chrzescianfliem u cz)ow iekow i, 
izby każdy m ia) zawtze wikcej w ierzyć 
a  stać- przy tzczerych stówach w ia ry  
sw ik te j a  p is m a  sw tztego  a  n igdy  fik 
nie u n o fii za  Ładnym i w ym ysty a n i  
za  podobienstw y. A  takiego każdego 
pew nie  żad n a  pociecha nie m in ie , jako 
n a ten czas  tych św iętych ludz i spo- 
tkaka, iz fik im  w n e t okazaka d ro g a  
ta m , gdzie fik p y ta li. B o  skoro 'w ytzli 
z m ias ta , w n e t fik im  ukaza)a zaste 
o n a  g w iazd a  i  p ro w ad z i)a  ich az  do 
sam ego B etleem .

A lbow iem  to  w ielka pociecha u  nich 
b y )a , i j  u jrze li onx gw iazdk  a  n a leA i 
p rzew odnika do rniejstzr fobie p o żąd li
w e g o ; a  to  b y li pogan ie  a  n igdy  go  
a n i z n a li a n i żadnego dobrodziejstw a 
od n iego n ie  m ieli. O  jakozby to  
n am  wikcej przys)uza)o, k tó rzy śm y  
wzLM ro zm aite  dobrodziejstw a od n iego , 
ta k  izesm y fik s ta li bracitzkr jego a  r ó 
w n y m i uczestnik! królestw a jego, flutznie- 

b ysm y  fik m ieli p y tać  a  Hukas, W y  
d ro g a  do n iego . A le jasne m y g w ia 
zdy m am y, W r e  n a s  w io d g  do te g o  
B etleem , do tego  N ro la  a  p a n a  natzego, 
a  to  sgj sw tz te  stów a a  w ierne  ob ie 
tn ice  jego . Ś w ie c i  nam  jasno chrzest 
sw ik ty , k tó ry  z n a s  zm aza) nie)aflk  
a  przekucie jego , k torym esm y sg p o 
ś lu b ien i jem u. Ś w ie c i n am  p am ig tk a  
a  obchod m M  jego w  s w a te m  ciele 
a  w e k rw i jego, k tóre ilekroć obchodził 

bkdziemy,- ty lekros jakobysm y zn o w u  
odrodzeni b y li. Ś w ie c i n am  o n a  

k w dzikczna ob ie tn ica  jego, iz  ilekroć 
fik u zn a  Nkdzny czkowiek, tylekroc chce 
m u byc m tto sc iw y . O  jasnez to  
gw iazd y . O  z n aczn a ; to  d ro g a  a  u b ity  

gościn iec do tego  B etleem , ktoby M
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jeno chciak do niego pyta^. Ale j M  
Lem gardził bodziemy, bójmy fik, aby 
nas me opuscik, a me zjawrk fik poga
nom, jako byk uczynik tym niewdzikcznym 
§ydom. Jako tez to powiedziak o onych, 
których byk wezwakna gody swoje a oni 
fik udali za wory, za wfiamL, za Zonami, 
iz do Zmierci nie oglgdajg wieczerzy 
mojej. A to^ sg wtzystko przypowieści 
na niewdzikcznosci natze, w ktorychby 
fik nam bardzo obaczac potrzeba, bo 
widzimy jawnie, iz nam o pkatne idzie.

patrzajze, jaka wiara byka w tych 
ludziach ^wiktych, chocia  ̂ byli poga
nami, gdy juz ujrzeli onk gwiazdk, 
tzli za nig, az do samego Betleem, 
która jetzcze nie dotzedktzy miasta, sta
nca nad onym nkdznym domkiem, 
gdzie byko ono Kwikte dziecik i  z panna 
Matka swoja- M e fik nie pytając a nie 
dojezd^ajgc zacniejtzych domow, nie 
fik nie trwożąc niedostatkiem domku 
onego, wnet zeffoczywtzy z koni, z wielka 
radością bieżeli do niego. A ujrzawtzy 
dzieciątko, juz mieli wielka nadziejk, 
Lz znaleźli czego tzukali. Juz Duch 6. 
objasnik serca ich, juz im przypadku 
wielka radość, tak, Lz oni zacni a wiel
kich mądrości ludzie nic fik nie hydzac 
onem matem dzieciątkiem i  niedosta
tkiem matki jego, padktzy na kolana 
swoje, dali czesc a chwakk jemu jako 
Bogu a otworzywtzy ffarby swoje dali 
dary jemu jako krokowi, dali mu mirrk, 
kadzidko i  zkoto. Zkoto mu dali, 
wyznawa/gc go byc prawym Nrolern, 
mirrk mu dali, wyznawajac go byc pra
wym pomazańcem Bożym- kadzidko mu 
dali na znak tego, Lz on juz miak byc 
dostateczniejtzym kaptanem, który miak 
za nas ofiarować wdzikezng ofiark na 
krzyzu Bogu Ojcu swemu. Albowiem

to sprawi! w nich Duch Zwikty, Lz ta 
oni obaczyli, czego inni mkdrcy a nau
czeni w zakonie obaczyc nie mogli.

Tu dopiero mozetz rozumieć, Lz na 
tak dziwne sprawy dziwnego tez kfia- 
Zkcia byko- potrzeba a takiego jaka 
o nim prorok powiada, ktSry byk 
jetzcze przed wtzemi wieki, który zdawna 
wyrozumiak, jako miak zburzył moc 
a chytro^ czartowfla, jako miak zni- 
tzczyc śmierć L jako miak zetrzeć a zni- 
tzczyc grzech z nkdznego czkowieka. Te* 
goc nie mogko ziemflie kflazk uczynię, 
bo gdpby nam byty Hko o doczesne 
rzeczy, bykoby dosyć, aby fik nam tez 
byt ziemfli a doczesny król zjawik. 
W  iz nam tzto nie o dożywocie ale
0 samk wieczność, trzeba nam tez byka 
wiecznego Nrola a takiego Zbawiciela, 
który z Bogiem Ojcem od wiekom 
wtzystkie sprawy nieba i  ziemi sprawo- 
wat. Jako o nim sam tenże to B5g 
Ojciec wtzkdzie świadectwo dawa.

Bo acz to jest wielkie niepodo
bieństwo, Lz fik m W  taki R ro l w  tak 
uniżonym stanie zjawić a to jetzcze 
wikktze, Lz fik miak z panny narodzić. 
Ale i  toc tez byta niepodobna, Lz fik 
Ewa z Adama miaka urodzić a Adam 
z gliny, a jetzcze ktemu nad przyro
dzenie, bo z kości wziktej z boku jego. 
Dalekoc to byka podobniejtza, iz panna 
miaka tego Brola urodzie, o czem
1 proroctwa i  obietnice byty, który od 
wtzech wiekdw byt, jeno i j  wedle pro
roctwa miak zakryć cztowieczenstwem 
Bostwo swoje. Albowiem tego byka 
potrzeba, czego czkowieczenstwo zwy- 
cikzyc nie mogko- aby byko Bostwo 
zwyeikzyko. Acz to byko zakryte przed 
zko^ciwymi a niewiernymi, chociaż o tem 
pewng wiadomość mieli, im na pomstg
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a  w ie r n y m  N a  p o e ie c h k . J a k o  f ik  t o  

4  d z iś  p o  c z kZ c i d z ie je ^  Lz je d n o  p is m o  

w tz y s c y  m a m y ,  je d n a k i ;  w tz y s c y  tz c z e ry  

o  ja s n y  p r a w d k  w id z im y  i  w tz y s c y  ta k  

w y z n a w a m y ,  je n o ,  U  n ie  w tz y s c y  p r z y  

je d n o s ta jn e j  p r a w d z ie  s to im y .  A  t o  

w tz y s tk a  w y m ó w k a :  A  coH, k ie d y  t a k  

z  s ta r o d a w n a  b y w a l o ;  b a !  b y w a ć  te ^  

t o  w  k a ż d e j s p r a w ie  z ie m s k ie j,  iz  f ik  

r d z n o  rz e c z y  o d m ie n ia ć  m u tz y .  A le  

d o b r y  g o s p o d a rz  w e jr z a w tz y  w  s ta re  

r e je s t r a ,  o d m ie n i  w tz y s tk ie  n o w e  w y -  

m y s ty  a  s ta n ie  p r z y  s ta ry c h  z w y c z a ja c h .  

A  k a ż d y  f ik  u r z y d  p o s p o lic ie  d o  w y z tz e g o  

p r a w a  o d w o ly w a .  A t o e  sy  p r a w ie  

s ta re  r e je s t r a  a  s ta re  u rz ę d y ,  k tó r e  o d  

s a m e g o  p a n a  a  z  je g o  s a m e g o  r o z 

k a z a n ia  p o w s ta k y  p rz e z  p is m a  L p rz e z  

.a p o s to ly  u tw ie r d z o n e  i  p o s ta n o w io n e ,  

n ie  t o ,  co  s o b ie  lu d z ie  w y m y ś la l i ,  a lb o  

d z iw n ie  w y n a jd o w a l i .  A  co Z b y  t o  

n a m  o w tz e m  b a r d z ie j  p r z y s tu z a lo ,  k t ó 

r y m  b a r d z o  o  p k a tn e  id z ie  d z ie rz y c  

s tk  s ta re j n a u k i  a  s ta ry c h  p r z y w i le jó w  

n a m  o d  p a n a  n a tz e g o  u tw ie r d z o n y c h  

a  z w k a tz c z a , n a m  t o  z a m ie r z o n o ,  iZ -  

b y  te §  i  A n io k  n a m  co n o w e g o  w y -  

m y tz l ik ,  Lz t o  m a  b y e  u  n a s  z a  p rz e -  

k l§ c ie .  A le  n a m  n ie  t r z e b a  A n io l a ,  

b o  t o  u  n a s  la d a  b a b a  p r z e w ie d z ie ,  

p k a tn ie jtz e  u  n a s  m i r r a ,  k a d z id ło  i  z lo to  

a lb o  z ie le  Z w ig e o n e , k to  je  n a  tz y i p o -  

w i e f i ,  n W  t a  w i a r a  a  t o  s ta le  serce 

t y c h  s w ik ty c h  lu d z i ,  k tS r z y  z  t y m i  d a r y  

t e g o  p a n a  tz u k a l i ,  n ie  f ik  n ie  lk k a jy c  

Ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ś w ia t a  te g o .  

L o b y  to je tz c z e  te n  p a n  o d  n a s  w d z ię c z 

n ie j  p r z y jm o w a ł  ja k o  o d  m ik o Z n ik Z w  

s w o ic h ,  n i ^ l i  o d  o n y c h  p o g a n ,  ja k o  n a s  

z  te g o  n a  w ie lu  m ie js c a c h  u p o m in a .

P a t r z a jz e  d a le j,  ja k o  p a n  w ie r n y c h  

s w o ic h  p rz e s t rz e g a  a  ja k o  je m u  ż a d n a

p r z y k r y t o s c  se rca  z lo s c iw e g o  n ie  je s t  

t a je m n a .  O b a c z y w tz y  fa le tz n y  m y Z l 

o n e g o  z lo Z c iw e g o  k r ó la ,  k t ó r y  m y s l ik  

o  z a g u b ie n iu  i  o n y c h  m g d rc o w  i  o n e g o  

tz w ik te g o  d z ie c ik c ia ,  p r z e s t r z e g l ich  p rz e z  

A n io k a  s w e g o , a b y  f ik  n ie  w r a c a l i  d o  

n ie g o ,  a le  a b y  f ik  o b r ó c i l i  in tz y  d r o g y .

A  ta k  m y  w tz y s c y  c h c e m y li b y c  

w  o p ie c e  p a n a  te g o  a  m ie ć  n a d  s o b y  

tz w ik tg  s t ra ż  je g o ,  w e jm i jm y  p rz e d  f ik  

t a k y  s ta ly  w ia r k ,  ja k o  b y l i  c i  lu d z ie  

s w ik c i  w z i s t i  a  tz u k a jm y  g o  ja k o  R r o l a  

a  p a s te rz a  s w e g o . B o  a cz  g o  t u  n a  

Z w ie c ie  c ie le ś n ie  n ie  z n a jd z ie m y ,  a b y ś 

m y  m u  o f ia r o w a l i  d a r y ,  k tó r e  o n i  

je m u  o f ia r o w a l i ,  a le  o n  je d n a k  f ie d z y c  

w  m a je s ta c ie  B ó s tw a  s w e g o , w d z ik e z n ie  

je  o d  n a s  b k d z ie  p r z y jm o w a k ,  g d y  m u  

b k d z ie m y  o f i a r o w a ł  te  d a r y ,  t o  je s t  

w d z ię c z n y  w o n n o Z c  k a d z id la  w ie r n e j  

p o k o rn e j p r o Z b y  n a tz e j a  g o rz k o s c  m i r r y ,  

f l r u c h k  a  z a lo Z c  w  sercach  n a tzych  z a  

g rz e c h y  na tze . H  c h c e m y li z lo te m  d o -  

lo z y c ,  a cz  g o  o n  o d  n a s  n ie  p o t r z e 

b u je ,  te d y  ty c h  d o syć  m a m y ,  o  k tó r y c h  

n a m  s a m  p o w ia d a l :  C o  z n ic h  n a j -  

m n ie jtz e m u  u c z y n im y ,  ja k o b y Z m y  je m u  

s a m e m u  u c z y n i l i .

A  n ie  r ó w n a jm y  f ik  z  o n y m i,  k t ó r z y  

f ik  b y l i  w  J e r o z o l im ie  z  je g o  p r z y j -  

Z c ia  z a t r o f l a l i ,  b o  n ie  - r o z u m ie l i ,  n a c z  

f ik  m ia k o  Z c iy g n y Z  k r ó le s tw o  je g o ,  k to -  

ry c h  p o te m  p r z e z w a l  z le m  p o k o le n ie m  

a  n a ro d e m  ja tz c z u rc z y m . B o  b y  b y l i  

o  n im  r o z u m ie l i ,  Lz im  m ia l  z a m k i 

r o z d a w a ć ,  n a  u r z k d y  ic h  w y w y z tz a c  

a  z w ie r z c h n o ś c i ic h  w y n o f ic ,  b ie ż e l ib y  

g o  te z  b y l i  tz u k a c  d o  B e t le e m .  A le ,  

Lz ta k ic h  lu d z i  b a r d z o  k o le  w  o c z y  

k r ó le s tw o  je g o  i  b a r d z o  f ik  b y l i  p rz e d  

n im  z a t r w o ż y l i ,  ja k o  f ik  i  dzLZ t r w o ż y .  

O  k tó ry c h  te z  p o w ia d a ,  Lz p o g a n ie
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uprzedza ich do królestwa niebiefliego; 
a wiernym swym powiada, iz bkogo- 
skawione oczy, które widza, co wy 
widzicie. Btemu to , dokkadajgc, iz 
jetzcze btogoftawLenst, którzy nie widząc 
go, uwierzyli Bóstwu świętemu jego. 
A tak stańmy mocno przy panu swoim, 
stukajmy go jako go ci mędrcy hukali, 
a on pewnie takież ucietzy a nigdy nie 
opuści nas. »

S u m a  z t e j  L w a n i e l j i  k r o t k o  
na nauk i  zeb rana .

A  tu z tej rozprawy świętej temu 
fik najpilniej przypatrywać mamy, jako 
u pana nie jest żadne brakowanie 
osob w powołaniu stanu każdego, jeno 
iz to u niego najzacniejtzy, kto fik 
dziwuje a przypatruje świętemu Bdstwu 
jego. Tak jako fik to okazako w  tych 
pogańskich mędrcach, jakosmy skytzeli, 
iz on opusciwtzy wtzystkie narody prze
branych onych swoich, którzy on mąko 
chcieli dbać, objawik fik poganom 
a cudzoziemcom tylko, Lz fik dziwowali 
nowym dziwom jego a przypatrywali 
fik dziwnej możności jego. A  my, 
abyśmy fik tej tego uczyli a cietzyli 
fik tem, LZ fik tez tak nad każdym 
stanie, kto fik bkdzie pilnie przypatry- 
wak a tzukak chMtego Bóstwa jego. 
D ru g ie , ma..ry baczyc, jako sobie 
pan lekceważy serca niewierne, a umie 
tak jako chce wtzkdzie wkadac a bra
kować niemi. To fik tu okazako na 
tym zkosciwym królu, a na whystkich 
przekozonych narodu onego niewiernego, 
iz wtzyscy pogkupieli a nie mogli fik

obaczyc, co fik z nimi dziako, chociaż 
mieli i  znaki i  podobieństwa i  pro
roctwa zdawna o tem swoje. T r z e  cie, 
jako umie pan przestrzegać wiernych 
swoich i  jako je umie zachowywać od 
każdego niebezpieczeństwa ich L umie 
ich przywieść na drogi bezpieczne i  na 
drogi sprawiedliwości, jako fik to oka
zako na tych ludziach świętych, którzy 
z mocna wiara Hukali jego a dusalr 
jemu. C zw a r te ,  mamy fik uczyc, co 
mamy ofiarować panu temu a czem 
ubkagac ^wikte Bostwo jego. Bo hie 
m irrk, nie kadzidko, nie swieezkk, nie 
ziokko, tak jako inni czynili, ale skru- 
tzona myśl serca niewinnego a won
ność pokornej s uniżonej modlitwy 
swojej. .

 ̂ A  tak natz wtzechmoggcy Panic 
pokornie cik profimy jako Boga a Brola 
swego w tem Lwiktem człowieczeństwie 
twojem zjawionego, abyś takież raczyk 
objaśnić te nędzne serca natze gwiazda 
a promieniem światłości Bóstwa two
jego przez Ducha twego 6., abyśmy 
cik tez z prawa wiara stukać i  o tobie 
fik pytać umieli, a umielic ofiarować 
pokorne a wierne serca swoje, z uni- 
zonemi a z naboznemi prośbami swo- 
jemi a chodzili w obronie ^wiktej two
jej a w tem bezpieczeństwie, w ktorem 
zawtze chodzą ci, którzy dufaja ^wik- 
temu Bdstwu twemu a stukają z prawa 
wiara a z mocna nadzieja swiktego 
mikofierdzia twego. Co nam racz dai 
natz whechmogtzcy panie Boże natz 
jedyny na wieki wieków bkogoskawio8y< 
Amen.
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RsiMie na Wdzielk pieewtzg po T rW  Rrolach.
Nadobs t a  r o z p r a w a  o p o w i n n o ś c i  r o d z i c ó w  w w y c h o w a n i u  

d z i a t e k  a d z i a t k i  t akże p r z ec iwk o  r o d z i c o m  swym,  j a ko  sip
za ch o w y w a c ma j g.

„Ojcowie, nie pobudzajcie dzieci nHtzych 
ku gniewowi, ale je wychowywajcie w 
nauce i w karności pańskiej."

niech nie M iem a, aby to rzecz 
próżna a niepotrzebna by^ miala, 

Zj dzieciństwo Pana Chrystusowe i  to, 
co w niem sprawować raczyl za sprawg 
Ducha świętego, Lukatz Z. z takg pil- 
noKcig a tak dostatecznie nam opisał. 
Albowiem, i j  z wiecznego wyroku 
Boga Ojca Syn jego mity dla nas 
fik stać miar człowiekiem i  także dzie- 
cigtkiem byc jako Lntze dziatki, skutzna 
a pobożna rzecz jest, abyśmy tej 
i  sprawy jego, które w dzieciństwie 
swem sprawować raczył, z wielkg pil- 
noZcig uwajali, w których nie matz 
nic tak podlego, zęby nam jakiej nauki 
a pociechy przynieść uie M g k ^  
tedy dzieciątkiem fik stać ra M t  i  rosL 
także po wtzystkie lata jako inny czko- 
wiek, stgd fik jasno pokazuje, je zafluga 
jego i dziatki i  mlodzieniatzkowie i  inni 
w leciech podraflajacy zbawieni bywajg. 
A  zęby to dzieciństwo zacności jego 

- co nie wzikko, gdy ju j przytzedr ku 
latom dwanaście, jawnie nam pokazak, 
byc onym prorokiem wielkim, o którym

zdawna Mojjetz prorokował, ktorego 
wtzyscy ftucha^ mieli. M a tez ta HL- 
storja w sobie przykW  nietylko pa- 
mikci godny, ale tej zaprawdk bardzo 
potrzebny okoko wychowania a ćwi
czenia dziatek natzych. Rtory, jako 
nam pan Bog ujyczyc bkdzie raczyl 
z pilnością uwazymy

Skowa pawka s. w liście do Efe
zów w VI. rozdziale, w. 1-^4.

Nie tajemna to 1:zecz jest u po
bożnych a bogobojnych ludzi, jako bardzo 
w 'y c h  czasach .dzistejtzych zkych pospo
lic i ludzie przeciwko panu Bogu i  po
winności swej grzetzg, gdyj i  mikdzy 
rodzicami mąko fik ich znajduje, kto- 
rzyby statecznie w wychowaniu dziatek 
prawy cel a koniec u flebie uwajali, 
a dzieci tez i  podrostków wiele, którzy 
ćwiczenie a karanie z upornej zlosci 
a krnąbrności swej niecierpliwie zna- 
Hajg, owtzem na stronk odrzucajg. Skgd 
wikc potem to przychodzi czkstokro^.
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z e  w  t a k o w e m  s w a w o l n e m  ż y c i u ,  k t ó 

r e m u  j u z  t a k  p r z y w y k l i  z a p o m o c i  

o n e g o  z a k a k u  g r z e c h u ,  w  k t ó r y m  f i g  

r o d z i ,  s t a w a j i  s ie  z a k a m ie n ia k e m i ,  t a k ,  

i z  r o d z i c o m  s w y m  p r z y c h o d z i  k u  w i e l 

k i e j  b o l e ś c i ,  s m u t k u  a  z a k o p c i ,  a  s o b ie  

b y w a j g  p r z y c z y n i  w ie c z n e g o  z g i W n i s .  

A  p r z e t o p  a c z k o lw ie k  o  t e m  w i e l e  w  

p i ś m i e  o p i s a n i a  m a m y ,  w t z a k je  p a n  

B o g  c h e ia k  t o  n a m  d o s t a t e c z n ie j  w  p r z y 

k ł a d z i e  w y c h o w a n i a  S y n a  s w e g o  L w  

d z ie c i ń s t w ie  je g o  d l a  n a u k i  n a t z e j  z o 

s t a w i ć  a  p o k a z a ł ,  c z e m  ż a d e n  M i d r y  

g a r d z i c b y  n i e  m ia k ,  o w t z e m ,  a b y  k a ż d y  

w  t e m  d o s t a t e c z n ie  b y k  u p o m n i o n ,  c o b y  

t e j  c z y n ie  a  j a k o b y  s te  w  t e j  m ie r z e  

z a c h o w y w a ć  m ia k .

U p o m i n a  t e d y  L u k a t z  s .  p r z y k k a d e m  

t y m ,  k t d r y  z  t a k  w i e l k i  p i l n o s c i i  w y 

p is u je  o  d z ie c i ń s t w ie  p a n a  J e z u s a  C h r y 

s tu s a ,  w t z y s t k ic h  r o d z i c ó w ,  c h c i l i  p o -  

r Z i d n i e  p o s t i p i c  w  w y c h o w a n i u  d z ia t e k  

s w y c h ,  a b y  t e n  r z i b  s a m i  o d  s ie b ie  

p o c z ę l i .  J a s n o  t o  w  k a j d e m  r z e m i o ś l e  

a  ć w i c z e n i u  o b a c z y ^  m o ż e m y ,  j e  n a d  

d o b r e  p r z y s i a d y  n i e  n ie  b y w a  f l u -  

t e c z n ie j h e g o j  a  t e m  w ie k t z y  f l u t e k  p r z y -  

n o t z i ,  i m  s o b ie  w i e c e j  o n y c h  w a j i ,  

k t ó r z y  t a k o w e  p r z y k ł a d y  z  s ie b ie  p o -  

d a w a j i -  I j  t e d y  d z i a t k i  r o d z i c d w  

s w y c h  w  w i e l k i e j  w a d z e  a  u c z c i w o ś c i  

m ie ć  m a j i ,  r o d z i c e  t e j  j a k o  j e  b a r d z o  

m i k u j i ,  t a k  s tk  t e j  t e g o  z  w i e l k i  p i l -  

n o s e i i  s t r z e d z  m a j i ,  a b y  i m  z k y m  p r z y 

k ła d e m  n ie  b y l i .  N a j p i e r w e j  t e d y  o  t o  

f i k  s t a r a ć  m a j i  r o d z ic e ,  a b y  p o w i n n o ś ć  

p o b o j n o Z c i  s w o je j  p r z e c iw k o  p a n u  B o g u  

z a c h o w y w a l i  a  t e  u s t a w ic z n e m  a  p i l -  

n e m  f l u c h a n i e m  s t ó w a  B o ż e g o  r o z m o 

w a m i  n a b o jn e m L  o  p a n u  B o g u  i  c z e -  

s t e m i  m o d l i t w a m i  o ś w i a d c z a l i  a  p o -  

k a z o w a l i .  A  t y m  o b y c z a je m  i  d z i a t k i

z  m k o d y c h  l a t  p r z y w y k n g  p o b o j n o s c h  

k t o r e b y  t e m  g a r d z i ł  m o g k y  a  n i c  n i e -  

d b a e  o  p a n a  B o g a ,  g d y b y  t a k i c h  r o 

d z i c ó w  b a c z y k y ,  k t o r z y b y  t a k i  p o b o -  

j n o s c i i  g a r d z i l i  a  w  n i e j  s te  n ie  z a c h o 

w y w a l i .  p o t e m  s te  s t a r a ć  m a j i ,  j a k o b y  

w s t y d  a  u c z c iw o Z c  m ie d z y  s o b i  s p o ln i e  

z a c h o w a l i ,  c z e g o  z  w i e l k i  p i l n o s c i i  

c z a s ó w  o n y c h  s t r z e g l i  R z y m i a n i e ,  z e  

s i t  t e z  d z ie c i o m  i  i n n y m  k r e w n y m  

z  s o b i  w  t a j n i  m y j ą c  n i e  d a w a l i .

T a k j e  t e z  s t r z e d z  s te  m a j i  t z k a -  

r a d n y c h  a  p l u g a w y c h  r o z m o w ,  g d y ż  t e  

n a d  m n i e m a n i e  lu d z k i e  p i l n i e j  d z i a t k i  

Z w y k k y  w  p a m i ę c i  s w e j  z a c h o w y w a ć ,  

a  w i e m y  t e j  d o b r z e ,  c o  o n  p o g a n f l i  

c z k o w ie k  z a  w i e r t z y k  n a p is a k ,  k t ó r y  t e j  

D u c h  z a c n o s c i i  a p o s t o l f f i  z a le c ie  

c h c ia k :  P s u j i  d o b r e  o b y c z a je  r o z m o w y  

t z k a r a d n e .  J a k o ż  f i e  t e d y  t e m  w i e c e j  

s t r z e d z  n ie  m a j i ,  a b y  t z k a r a d z ie ,  k a m t i c  

w i a r g  m a k z e n f f i ,  d z i a t k o m  p r z y c z y n y  

n i e  d a l i ,  z le  o  n i e j  r o z u m i e ^   ̂ a  le k k o  

j i  s o b ie  w a j y c ,  k t ó r y  p o s tę p e k  b l i f f i  

je s t  k u  w t z e lk L e j ^ r o z p u s t n o s e i .  p r z y t e m  

s t a r a ć  s te  m a j i ?  a b y  w  z g o d z ie  m a k -  

j e n f l i e j  j y c  m o g l i .  A l b o w i e m  k ie d y  

s te  m ie d z y  s o b i  w a d z i  m a k j o n k o w i e ,  

j u j  t a m  w h y s t k o  z  t r z a f l i e m  a  z  k a j a 

n i e m  b y c  m u f i ,  z  c z e g o  ż a d e n  L n tz y  

p o j y t e k  u r o Z c  n i e  m o j e ,  j e n o ,  j e  i c h  

p o w a g a  a  z a c n o s c  u  d z i a t e k  n i h c z e je  

a  o b y c z a jo m  o n y m j e  t e z  p r z y w y k a j i ,  

z e  t e j  t a k j e  s w a r l i w e  a  n ie u n o t z o n e ,  

g d y  l a t  s w y c h  d o j d i ,  b y c  m u t z i -  T y m j e  

o b y c z a je m  w  g o s p o d a r s t w ie  f l u t z n y  p o -  

r z g b e k  m ie ć  m a j i  r o d z ic e ,  a b y  n a z b y t  

H c z o d r y m L  a l b o  n a z b y t  s k i p y m i  n i e  

b y l i .  A l b o w i e m ,  k t ó r z y  f i e  w  z b y t k u  

k o c h a j i ,  c i  b e z  w i t p i e n i a  i  r o z k o t z n e m  

u ż y w a n i e m  a  z b y t n i m i  u b i o r y  p s u j i  

d z i a t k i  s w o je ,  t a k ,  z e  g d v  d o r o s n i ,  n a
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w tzystk iem  f ik  Lm mąko zdać bxdzie. 

A  k tó rz y  za^ n a  z b y t kakom i, zan ie- 

d b y w a jg  p o w in n o ś c i sw o jy j chrzescian- 

fk ie j i  b y w a jg  tez p rzyk ła d e m  tak im ze  

d z ia tko m  sw o im , ta k  ze tez n ie  b y w a ją  

po ru tzen i intzych p o trz e b a m i, a le  n ie 

lu d z k im i a n iem iko fie rnym L  d rap ie żcam i 

a  o k ru tn ik i s ta w a jg  stx. Lkaostatek 

n iem aky to  pożytek p r z y n ie ś  może, 

je ś l i  rodz ice  o tych,- k tó rz y  sg w  rzeczy- 

p o s p o lite j p rz e ło ż o n y m i, a lb o  sg stu- 

g a m i k o ś c ie ln y m i, a lb o  tzkoky rzgdzg , 

u czc iw ie  m o w ig .  A lb o w ie m  stgd p rz y 

chodzi, ze i  d z ia tk i ty m  w tzystk im  z po- 

dzLwLeniem fik  p rz y p a tru ją c , uezycie lom  

sw ym  tem  postutzniejtze byc  mutztz, ka

ra n ie  ich c ie rp liw ie  znatza jgc i  u p o 

m in a n ia  z s tó w a  B ożego  i  g ro źb y , n ie  

lekce sobie pow aZac bxdg, owtzem fik  

z tego  p o p ra w ia ć  a poleptza^ m utzg. 

A  to ^  sg na jp rzedn ie jtze  sp ra w y , k td - 

re m i rodz ice  d z ia tk i swe uprzedzać 

m a jg , a by  ich przykkadem  sw ym  zkym 

n ie  o b ra ż a li a  n ie  p so w a li, k tb re  ku 

p o bo żn o śc i a u czc iw o śc i w ie ^c  m ie li.  

R to r z y  tez zawtze pam i§ tae  m a jg  na  

one srog ie  s tó w a  p a n a  a  Z b a w ic ie la  

sw o jego , k tó re  pow iedz ieć  r a c z y ł : B to -  

b y k o lw ie k  gortzyk jednego z tych m a 

luczkich , k tó rz y  w e  m n ie  w ie rz y , le p ie j- 

b y  m u byko, zęby m u  kam ień  m kyn fk i 

u  tzy i u w itzza n  byk a byk p o g rg zo n  

w  M b o k o Z c i m o r f l ie . B ia d a  . te m u , 

prztzz k to re g o  p rzychodz i pogortzen ie . 

A le  kacno f ik  tego  ustrzedz bkdg m o g li,  

k tó rz y  te g o  p rzykkadu , k tó ry  baczym y 

w  J o z e fie  i  w  p a n n ie  N a r j i ,  n a ś la 

d o w a ć  bkdg.

A  w  ty m  p rzyk ła d z ie  to  n a jp ie r -  

w e j obaczyc m a m y , iz  n ie ty lk o  sam i 

rodz ice  ku  chw ale  B o że j tz li do J e r o 

z o lim y , a le  p o jk l i  z sobg dziecitztko,

p a n a  Jezusa , k tó re m u  d op ie ro  la l  

d w a n a śc ie  byko, a lb o w ie m  ch c iM , aby 

ju z  w  ta k  mkodych la tach  b y t tez p rzy  

spraw ach Z w ik tych . A  p rze to  n ie  dosyć 

n a m  na  tem , k iedy sam i pobożnie  

a  c n o t liw ie  ży jem y , ale m a m y f ik  tez 

p iln ie  o to  s ta ra i,  aby  w  te jże  p o 

bożnośc i a w  u czc iw ym  żyw oc ie  d z ia tk i 

natze z mkodych la t  z a p ra w ić  fik  m ogky: 

w ie le  ich w  tem  grzetzg p rzec iw ko  

p a n u  B o g u , k tó rz y  m n iem a jąc , ze na  

tem  dosyć, n a  ś w ia t  d z ia tk i swe 

w y p u s c iw tz y , po tem  je  z a n ie d b y w a jg . 

T a k o w i sg p o d o b n i o raczom  g n u s n y m  

a le n iw y m , k tó rz y  z w ie lk g  p iln o s c ig  

Hczepig d rzew a  ro z m a ite  a po tem  o n ie  

mąko d b a jg  i  n ie  b io rg  tez ow ocu  

z n ich, k to re g o  f ik  sp o dz ie w a li.

M e  d a rm o  tedy  L u k a t z s . ,  opu- 

sc iw tzy  w tzystkie in n e  rzeczy, to  na m  

n a jp i ln ie j p rz y p o m in a , ze p a n a  C h ry 

stusa do J e ro z o lim y  na  dzień s w ik ty  

w ie lka n o cn y  rodz ice  z sobg p rz y w ie d li,  

abySm y fik  sttzd nauczye m o g li,  że

b y ś m y  je d yn y  cel w  w y c h o w a n iu  dz ia tek 

natzych przed oczym a zawtze m ie li,  

a b yśm y  je  ku p a n u  B o g u  w ie d li  i  a b y  

fik  jem u  stuzyc i  chwal? jego p o m n a 

żać uczyky. A  ku te j p iln o s c r  p o b u 

dz ić  m a  ro d z ic ó w  dzia tek w  dobrem  

z d ro w iu  zachow anie , o k tó re  f ik  wtzyscy 

lu d z ie  z p rzy ro d ze n ia  s ta ra jg . A  gd yż  

to  w ie m y , ze zacniejtza czksc jest czko- 

w ie k a  dutzg, k tó re j upadek (jako  p a n  

C h rys tu s  pow iedz ieć raczyk) w tzystk iem i 

m a jk tn o ^ c ia m i ś w ia ta  tegd  odkup ion  

b y^  n ie  m oże, ba rdzo  H a len i sg lu d z ie  

c i, k tó rz y  aby d z ia tko m  sw ym  ze s trony  

ciaka a p o w a g i ś w ia ta  tego dopom odz 

m o g li,  p iln ie  fik  o to  f la ra jg ,  n ic  

o tem  n ie  m ys lg c , a n i o to  dba jgc, 

a b y  m ieć m ogky zna jom ość p ra w d z iw g
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m iłe g o  B o g a  L a b y  p o z n a ć  m o g r y ,  

w  ezem  z a le z y  z b a w L e n ie  d u tzn e  i  w ie c z n e  

b k o g o s ta w ie n s tw o .  A le  k ie d y  f ig  te m u  

p i l n i e j  p r z y p a t r z y m y ,  n ie  w i§ c e j tg c y  

d z ia tk o m  s w y m  d a w a jg  je n o  ja k o  n ie m e  

b y d k o  z  s ie b ie  u r o d z o n y m  b y d lg tk o m ,  

k tó r e  sik te z  o  n ie  ta k  d k u g o  s ta ra jg ,  

p d k i  sam e s o b ie  ż y w n o ś c i  d o s ta w a ć  n ie  

m o g g .  I  czę s to k ro ć  st§ t o  t r a f ia ,  Lze c i,  

k t ó r z y  w ie lk ie  b o g a c tw a  d z ie c io m  s w y m  

z g r o m a d z a ją ,  n ic  Ln tzego im  n ie  zo - 

s t a w u jg  je n o  p o b u d k g  k u  r o z m a i t y m  

z b y tk o m  a  p o d p a ś  p rz e k l§ e tw a  B o ż e g o .  

D a le k o  te d y  le p ie j  A b r a h a m  r  in s i  

O jc o w ie  ZwL§cL r o z u m ie l i ,  k tó ry c h  t a  

b y k a  n a jo s o b l iw tz a  p i ln o ś ć ,  a b y  d z ia t k i  

w  z n a jo m o ś c i i  w  b o ja z n i  B o ż e j  w y 

c h o w y w a l i .  w i e d z i e l i  b o w ie m ,  ze t o  

b y k  n a j le p tz y  p o ż y te ?  ze w tz y s tk ic h  b o - 

g o b o jn o ^ c ,  ja k o  t a ,  k t ó r a  w  so b ie  m a  

o b ie tn ic e  i  n in ie jtz e g o  i  p rz y tz k e g o  ż y 

w o ta .

O  ty c h  w tz y s tk ic h  rze cza ch  ro d z ic e  

p i ln ie  m y ś le ć  i r ia jg ,  n ie  d a w a jg e  f ik  

z w o d z ić  t y m ,  k tó r z y  m n ie m a ją ,  z ę b y  

t e m i  s p r a w a m i a lb o  p i ln o ^ c ia m i ,  k tó re  

n a le z g  k u  n a b o ż e ń s tw u  i  ż y w o t o w i  

w ie c z n e m u , d z ia t k i  w  m k o d y c h  la ta c h  

n ie  b y l y  o b c ig z a n e , a  t o  p rz e z  to -  Lz 

d z ia t k i  n ie  sg p o c h o p n e  k u  p o ję c iu  ta k  

w ie lk ic h  ta je m n ic .  A le  c i ,  k t ó r z y  ta k  

r o z u m ie jg ,  n ie ty lk o  z a n ie d b y w a jg  z b a 

w ie n ia  d z ia te k  s w y c h , a le  L s a m i n ie  

m a lg  k r z y w d ę  c z y n ig  p a n u  B o g u ,  

ja k o b y  o n  co n ie p o z y te c z n e g o  a lb o  n ie 

p o tr z e b n e g o  d la  n a s  m ie ć  chc iak . w y -  

z n a w a m y ^  m y  z p a w k e m  6 .,  ze  c z k o w ie k  

c ie le sn y  n ie  p o jm u je  rz e c z y  ty c h ,  k tS re  

sg D u c h a  B o ż e g o ,  a le  te z  t o  z a f ik  

w ie m y ,  ze c i z k a f l i  B o ż e j b y w a jg  

o ś w ie c e n i,  k t ó r z y  E  p r z y c h y ln i  r o z k a 

z a n iu  B o ż e m u ,  a  iz  te z  i  d z ia t k i  b y -

w a jg  o b d a rz o n e  D u c h e m  ś w ię t y m ,  ja k o  

t o  w  J a n ie  Z . ja s n o  o b a c z y c  m o ż e m y  

i  ś w ia d c z y  n a m  o  te m  w ie le  p r z y k ra -  

d o w  in n y c h .  A le  p rz e c iw k o  t a k im ,  

k tó r z y  ta k  r o z u m ie jg ,  n ie  p o t r z e b a  w i e l 

k ich  w y w o b o w ,  g d y j  f ik  s a m i s w e m i 

w la s n e m i s p r a w a m i w y d a w a jg .  A lb o 

w ie m  cr, k t ó r z y  p o w ia d a jg ,  je ^ d z ia t k i  

je tzcze n ie  sg p o c h o p n e  k u  w ie r z e  a  z n a 

jo m o ś c i  B o ż e j ,  d z ia tk i  s w o je  w  c u d ze  

s t r o n y  w y s y k a jg ,  a b y  w  m ło d y c h  la ta c h  

n a u c z y ly  f ik  in n y c h  jk Z y k o w ,  w  k tó r y c h  

t e j  d z iw n y m  o b y c z a je m  p o s tkp e k  s w ó j 

b io r g ,  a lb o  je  te z  w  d o m u  s u b te ln y c h  

ra c h u n k ó w  u c z g , a lb o  ś p ie w a ć ,  a lb o  

tz e rm o w a c , a lb o  Lntzych t y m  p o d o b n y c h  

n a u k ,  k tó r y c h  bez w ie lk ie g o  d o w c ip u  

a  p i l n e j  p r a c y  n a u c z y ł  s ik  n ie  m o g g .  

O p u tz c z a m  n a te n c z a s  ty c h ,  k tó r z y  d z ie 

w e c z k i sw e  p ie r w e j  n i j l i  l i t e r y  z n a ć  

p o c z n g , u c z g  h a f t o w a ł  a lb o  tzyc , p io 

snek d k u g ic h  a  s p ro ś n y c h  n ie  k r o m  

Z g o r tz e n ia  SpLeckac. A  c ic  t o  sg, k t ó r z y  

t o r o z u m ie jg ,  z ę b y  o n  w ie k  w i a r g  i  z n a -  

jo m o s c ig  w ie c z n e g o  z b a w ie n ia  o c ig z o n  

b y c  n ie  m ia l .

A le  bez w ą t p ie n ia  in a c z e j o  te m  

ro z u m ie ć  n a u c z g  f ik  c i,  k t ó r z y  to  u  s ie b ie  

u w a z a jg ,  ze w  w ie r z e  a  w  b o ja z n i  

B o ż e j  te  w tz y s tk ie  rz e c z y  s ik  z a m y k a jg ,  

k tó re  sg k u  w y c h o w a n iu  d z ia te k  p o 

t rz e b n e .  A lb o w ie m  je ś l i  u m y s ty  d z ia te k  

b o ja jn ig  B o z g  w c z a s  z a p r a w io n e  b k d g ,  

te d y  te z  p i lu o s c ig  f lu c h a n ia  s tó w a  je g o  

z a p a lo n e  b y c  m u tz g . A  t a k  sik n a u c z g ,  

ja k o  p o w in n e  sg  czc ic  r o d z ic ó w  s w o ic h ,  

t y m ż e  w y r z g d z a ^  w ie r n ie  p o w in n e  p o -  

s tu tz e n s tw o  a  j u j  z e s ta rz a ly c h  p o b o ż n ie  

c h o w a ć  i  ż y w ic .  N a u c z g  f ik  te z  p o -  

f lu tz n e m i b y ^  u r z k d o w i  i  w tz y s tk im  t y m /  

k tó r z y  n a  ja k ie m  p rz e k o z e n s tw ie  p o s ta 

n o w ie n i  sg. B t e m u  z  m io d y c h  l a t
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n a u c z a  f i ?  p o ż ą d l i w o ś c i  c ie le s n e  p o 

w ś c i ą g a ć  a  h a m o w a ć ,  c o  je s t  p o c z ą t 

k i e m  p o b o ż n e g o  a  u c z c iw e g o  ż y w o t a .  

A  t a k o w y m  p i l n o s c i o m  p t z y k g c z a  t e z  

p a n  B o g  b k o g o s t a w ie n s t w o  s w o je ,  z ę b y  

t a k  L o n y m  f i ?  t z c z x s l iw i e  p o w o d z i k o  

L  b y l i  k u  p o c ie tz e  r o d z i c o m  s w o i m .  

A l e  a c h  n i e s t e t y z  n a  z a k o n n a  w i e k u  n a -  

H e g o  n i e d b a k o ^  l u d z k a ,  g d y ż  ic h  m ą k o  

w i d z i m y ,  k t o r z y b y  t o  n a  p ie c z y  m i e l i .  

O w t z e m  s t?  ic h  w t z ? d z ie  w ię c e j  z n a j 

d u j e ,  k t ó r z y  n a u m y ś l n i e  m k o d z  ob> 

p r a w d z i w e j  w i a r y  a  c h w a t y  B o ż e j  o d 

r y w a j ą ,  a  c i ,  k t ó r z y  s t?  z a  n a j l e p t z y c h  

m a j g ,  t e d y  m n i e m a j ą ,  z e  j u z  p o w i n -  

n o Z c i  s w e j  d o s y ć  u c z y n i l i ,  k i e d y  d z i a t k i  

i c h  m o d l i t w ?  p a n f f a  i  s p o k e k  a p o s t o l f f i  

w e d r u g  z w y c z a j u  m o w i e  u m i e j ą ,  k t ó r y c h  

w y r o z u m i e n i a  L p o ż y t k u  p r a w i e  n i c  

n i e  w i e d z a .  —  Z a c z e m  p r z y c h o d z i  p o 

t e m  o n a  s w a w o l n a  a  w tz e c h  z k o s c i  p e l n a  

r o z p u s t n o s c ,  k t ó r e j  d z i L ,  j a k o  b a c z y m y ,  

w t z ? d y  p e t n o  L d l a  k K r e j  p a n  B o g  

g n i e w  s w ó j  u s t a w i c z n y m i  z n a k i  a  p r z y 

k ł a d y  n a d  n a m i  p o k a z u je .  A l b o w i e m  

t o  b y c  n i e  m o ż e ,  a b y  t a c y  j a k i e m i  

p r a w y  a l b o  k a r n o s c i a m i  p o h a m o w a n i  

b y c  m o g l i ,  k t ó r z y  t a k i e j  r o z p u s t n o ^ c i  

a  z k o s c i  z  m lo d y c h  l a t  s w o ic h  p r z y 

w y k l i .  S t g d c i  m o r y ,  p o w o d z i e ,  g k o d y ,  

m ie c z  n i e p r z y j a c i e l f f i  L i n n e  k a z n ie  

m t t e g o  B o g a  p r z y p a d a j ą ,  a  n i e  s t a d ,  

f f a d  w i ? c  l u d z i e  c i e l e s n i  s a d z ić  z w y k l i .  

T o  j a  k a ż d e g o  p o b o ż n e g o  u w a ż a n i u  

p o le c a m .  p r z e t o z  i  t u  s t?  t e g o  r o d z i c e  

n a u c z y c  m a j g ,  z e  t o  p r a w o  m a j a  d o  

d z i a t e k  s w o ic h ,  z e  i m  w o l n o  n i e t y l k o  

j e  c u d n ie  n a p o m i n a ł ,  a l e  t e z  L s r o d z e  

k a r a L  p o d k u g  z a s k u g i  i c h .  L o  z a p r a w d ?  

j e s t  r z e c z  p o t r z e b n a  k u  p o h a m o w a n i u  

s k a ż o n e j  n a t u r y  n a t z e j ,  k t ó r a  je tz c z e  

z  m l o d y c h  l a t  j a ś n i e  p o k a z u je  f l u t k i

s w o je .  A l b o w i e m  n a m  t o  s a m  p a n  

B o g  p o ś w i a d c z a ,  z e  u l e p i e n i a  s e r c a  

l u d z k i e g o  je tz c z e  z  d z i e c i ń s t w a  z l e  s g .  

P r z e t o z  p i l n i e  p a m i ? t a c  m a m y  s t ó w a  

S a l o m o n o w e ,  k t ó r y  p o w i e d z i a t  :  W p o 

j o n e  je s t  g ł u p s t w o  w  s e rc e  d z ie c in c e ,  

a l e  j e  r ó z g a  k a r a n i a  o d d a l  o d  n i e g o .  

I  n a  d r u g i e m  m i e j s c u :  R t o r y  f o l g u j e  

r ó z d z e  s w e j ,  m a  w  n i e n a w i ś c i  s y n a ,  a l e  

k t ó r y  g o  m i l u j e ,  w c z a s  g o  k a r z e .  I  z a -  

s t ? :  R o t z c z k a  i  k a r a n i e  d a je  m ą d r o ś ć ,  

a l e  d z ie c i?  s w a w o l n e  je s t  k u  p o s r o m o -  

c e n iu  m a t c e  s w e j .  R a r z  s y n a  s w o j e g o ,  

a  b ? d z ie t z  m ia k  o d p o c z y n ie n ie  L b ? d z ie '  

k u  r o z k o t z y  d u t z y  t w o j e j  L td .  M e  

m n i e m a j m y ,  a b y  o n  n a jm ? d r t z y  a  n a j -  

z a c n ie j t z y  k r ó l  S a l o m o n  d a r m o  t o  u c z y -  

n i k ,  z e  s t?  t a k  d a le k o  z  p i s a n ie m  s w e m  

z a n io s t ,  z e  t e z  o p is a k  z  t a k a  p i l n o ś c i ą  

o b y c z a j  ć w i c z e n i a  a  p o s t a n o w i e n i a  d z i a 

t e k .  W L e d z ia k  b o w i e m ,  z e  ż a d n a  r z e c z 

p o s p o l i t a  d k u g o  t r w a ć  n i e  m ia k a ,  w  k t o -  

r e j b y  ć w i c z e n ie  m k o d y c h  l u d z i  z a 

n ie d b a n e  b y k o ^  A l b o w i e m  j a k o  s t a d a  

o w i e c  z  n ie n a g k a  N i t z c z e jg ,  k i e d y  j a -  

g n i g t k a  n i e  z  p i l n o ś c i ą  o p a t r z a n e  b y 

w a j ą ,  t a k ż e  t e z  p r o z n o  s t?  Ż y z n e g o  

r o k u .  s p o d z ie w a ć -  j e ś l i  z b o z a  c h w a s t y  

z a r a f l a j U  t a k  t e z  l u d z i e  w y g i n a ^  m u t z a ,  

j e ś l i  d z i a t k i  ( k t ó r e  s t a r z y  z w a l i  n a 

d z i e j a  L o j c z y z n y  i  r z e c z y p o s p o l i t e j ) ,  a l b o  

z a n i e d b a n i e m  a l b o  z k e m  w y c h o w a n i e m  

p s o w a n e  b y w a j g .  U c z y n i ł  t e d y  d o s y ć  

w i e r n i e  o n  n a jm ? d r t z y  k r ó l  S a l o m o n  

p o w i n o w a c t w u  s w e m u ,  Z e  t a k  p i l n i e  

z a l e c i r  w y c h o w a n i e  m k o d y c h  d z ia t e k .

M e c h  f i ?  t e d y  r o d z i c e  u c z ą ,  j a k o  

f i ?  w  s w e j  p o w a d z e  p r z e c i w k o  d z i a t k o m  

s p r a w o w a ć  m a j a ,  a b y  z k o s c i  ic h  u c z e s t 

n i k a m i  f i ?  n i e  s t a M l i  a  p o t e m  s r o d z e  

o d  p a n a  B o g a  M a n i  n i e  b y l i .  T y m 

ż e  o b y c z a je m  s y n o w i e  n ie c h b y  s t?  t e z
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tego sttzb nauczyli, jakoby cierpliwie 
napominania a karania rodziców swych 
znatzac mogli a smiakoscitz swg tego 
nie odrzucali, pamigtajgc na to, ze ich 
upór żadnym obyczajem odputzczon im 
bez pomsty nie bidzie, jeZli fik karać 
nie dadzg, gdyż wiekuisty Syn Boży 
jawnie matce swej pannie btogofla- 
wionej kara5 fik. dopuZcil, ktdry to 
kaeno odmienić mogk, by nas byk tym 
przykkadenr swoim w powinnościach 
natzych upomnieć nie raczyk.

przetoz i  tu nieco o powinnościach 
dziatek przeciwko rodzicom przypomnieć 
fik godzi. Napisano w zakonie Bo- 
jym : Czcij ojca L matkk swojk, abyś 
dk,ugo zyw byk na ziemi, ktorg pan 
Bog twój da tobie: A  to co starym 
powiedziane byko, pawek Z. uczy, ;e 
tej to ludziom chrzesciailffim wkasnie 
przynależy, owtzem zakon przyrodzony 
wtzystkLm to przykazuje. A nie stylko 
Pan Bog uczciwo^ takg dziatkom tu 
rozkazuje, która w pozwierzchnich spra- 
wach i  w niejakich zbytnich tytukach 
zalezy, ale pod tem stowem zamyka 
wtzystkie powinowactwa, któreśmy po
winni rodzicom swoim. MLkdzy kt6- 
remi najpierwtze jest postutzenstwo, które 
Pawek Z. tak opisujge zaleca: Syno
wie, bgdzcie poflutzni rodzicom swoim 
we wtzystkiem, albowiem to rzecz przy
jemna jest panu Bogu. Znaczne tez 
sg stówa one Salomonowe. Synu 
moj, fluchajze ćwiczenia ojca twojego, 
a nie odrzucaj nauki matki twojej, 
albowiem to bkdzie przypadkiem kafli 
gkowie twojej i  jako kancuch kohtowny 
na tzyji twojej. Grzetzg tedy przeciwko 
przykazaniu Bozemn synowie L córki 
takowe, które fik sMeciwig rodzicom 
swoim albo jakokolwiek przeciw nim

krngbrnosc swojk pokazujg. Albowiem 
nie mogą takowi rodzicom swoich czcic 
postutzenstwem jeno ci, którzy im do
browolnie a z chuci postutzni sg. po 
tem to pan Bog po nich yiiec chce, 
aby potrzebom ku zachowaniu żywota 
rodzicom swych podpomogali, do czego 
ich upomina i  prawo przyrodzone, które 
jako we wtzystkich rzeczach stworzonych 
przykkady wdzikcznosci przed oczy nam 
kkadzie, tak tez niektórym niemym 
zwierzktom ten dowcip dako, ze rodzi
ców swoich zestarzałych zywig. I  po
spolity przypowieści^ bywa w tem za- 
lecan bocian, który to zwykk nad in- 
tzych rodzicom swym czynił Ale ze 
fik tak bardzo twardych m, tej rzeczy 
a nikczemnych dzieci n ie m a l znajduje, 
wiele im pomocne byc może, gdy to 
sobie pilnie roztrzgtzniemy, jako wiel
kich trudności, pracy, pilności i  nie- 
wezasow rodzice dla nas podejmować 
musieli a tedy wyrozumiemy, ze im 
tego nigdy nagrodzie żadnym obycza
jem nie mojemy. Ilekroć tedy na cLx 
przypadnie zal pracy L nakkadow ro- 
zicom swoim, uwazajze to u siebie, 
Zes ich powinien żywic, przyodziewac, 
znatzaZ, którzy cik z dzieciństwa żywili, 
przyodziewali L wiele niewczasdw a tru 
dności podejmowali, aby tak tzczksciu 
twojemu postuzyc mogli.

Te rzeczy za dawnych czasów ludzie 
oni pogafisey, którzy prawa stanowili, 
z wielkg pilnoZcig wybaczywajgc, srodze 
postanowili, aby takowe dzieci w wik- 
zieniu do śmierci były chowane, którę
dy rodziców swych zywno^cig i  potrze
bami opatrywać nie chciaky. A  gdyż 
pan Bog obiecuje, zęby takowi na 
swiecie drugo zyc mieli, którzy rodziców 
swych w takiej poczciwości majg, bez
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wątpienia albo nagli; Zmiercig zging 
albo w nchzy a w zlej stawie zyL 
mutzg ci, ktorzykolwiek ich zaniedby- 
wujg albo im ludzkości swej niepo- 
kazujg. A  mamy tego przykkady stra- 
tzliwe w  Chamie, w synach ML, w Ab- 
salonie L w wielu innych, którzy dla 
takowej zkosci srodze sg od pana Boga 
pokarani. A  w HLstorjach zafik świec
kich albo poganflich wielu stawa i  dobre 
imix az po dziś dzień z wielkg po- 
chwakg flynie, którzy takowg mikosc 
a powinowactwo przeciw rodzicom 
swoim wtzelkim obyczajem pokazywali 
i  niekiedy teZ nLebezpLecznoscLg żywota 
tego statecznie a z chucig wielkg, na 
zadng fix rzecz nie oglgdajgc, potwier
dzali. Jako czytamy o Eneatzu, Am- 
finomte> Afrykanie ffartzym i  o innych 
wielu. przetoz dzifiejtzych czasdw tem 
gorha jest zko^ ludzi takowych, W rzy 
chcqe fix zwać chrze^ciany, dadz<; fik 
w  tej rzeczy przechodzić ludziom po
gańskim.

A  tu zas z wielkg pilnością oba- 
czyc mamy z niemakg pociecha natza, 
co za pożytki i  rodzice L dziatki wzigi 
mogą, kiedy tak w chrzescianfliej po
bożności wyćwiczone a wychowane 
M a  A  ten jest najpierwtzy, iz ci, 
którzy tak ćwiczeni bywaja, w mądrości 
pomnożenie biorą. Albowiem, jakosmy 
przedtem flytzeli, ze gkupflwo, ktdre 
w  sercach dziecinnych wpojone jest, 
przez karanie wypędzone bywa, by^ 
nie może, iz gdy fik z serca wyzenie, 
aby tam mgdrosc miejsca mieć nie 
miaka. Przetop L Salomon król dobrze 
m ów i: R tory karanie mikuje, mikuje 
madroKc; ale który ma karanie w nie
nawiści, tzalony jest. A syn mądry, 
jako tenże mówi, rozwesela ojca a syn

gkupi frasuje matkk swojk. Albowiem 
ci, którzy mądrością obdarzeni sa, ci 
sprośnym a plugawym zgdzom ciele
snym sprzeciwie fik i  żywot swój tak 
postanawiać zwykli, aby tak i  sami 
sobie i  wielu innym pozyteczniejtzymi 
i  ku ich ozdobie a poczciwości byc 
mogli, fltzd wixc wielka radość i  po
ciecha rodzicom ich przychodzić mufi. 
A z tego pierwtzego pożytku i  drugi 
L^cie niemaky przypada, ze takowe 
dzieci i  u Boga L u ludzi w lasce 
pomnożenie biorg. Shy§ on to obie
cywać raczy, Ze tym chce byc Bogiem 
mikosciwym, którzy w przykazaniu jego 
chodzg.

Co z t e j  r o z p r a w y  s w i k t e j  
k r o t k o  ku nauce natzej p a m i ę 

t a ć  mamy.

Niechże tedy pamiktajg l u d z i e  
przekozen i ,  ze to na nich wkasnie 
zalezy, ze oni powinni dziatki i  mko- 
dych ludzi w  swem staraniu mieć, 
a jeśliby których z rodzicom obaczyli 
byc njedbakymi, aby je z urzxdu swego 
w  dobry rzgd wprawowali. NiechZe 
tez w Hkokach n a u c z y c i e l e  pamik- 
tajg, ze ich wierze a opatrzności zle
cono nadzieje rzeczypospolitej i  No- 
Zcioka Bożego a przeto flutznie za 
flazcow pospolitej ojczyzny miani byc 
majg ci, którzy tu powinności swej 
nie dosyć ezynig. R o d z i c e  także niech 
pamiktajg, ze wtzystkie ich trudności 
a prace i  nakkady prozneby byc mu- 
fiaky, ktoremi wi§c w sprawach domo
wych. zatrudnieni a ufrasowani nie 
mąko bywajg, jedliby i  dziatek swych 
ku panu Bogu nie przywiedli a w bo- 
jazni jego ich nie wychowali, pow inni 
tez bez przestanku te rzeczy skudzy
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kościelni w kazaniach swych ludziom 
groźno przypominać, gdyż stad naj
więcej L rzeczypospolitej L ojczyzny 
zachowanie wist. klaostatek d z i  a t k L 
a lu d z ie  m kodz i  tak mkodziency jako 
i  panienki niech to sobie dobrze uwa- 
zajg Ze im najpierwej karności a ćwi
czenia potrzeba, przetoz je tez flro- 
mnie znatzac a przyjmować maja. 
A ta rzecZ jest wielkiej ważności a w 
niej postanowiony jest grunt odnowie
nia a naprawy, chrzescianfliej, kt6rg 
wtzyscy wyznawaja byc bardzo po
trzebna L pożyteczna.

Dajze to panie Boże wtzechmo- 
ggcy, aby o niej wtzyscy jednostajnie 
a statecznie myśleli, aby za Lakiem po- 
boZnem wychowaniem dziatek królestwo 
Syna twego mikego a pana natzego 
Jezusa Chrystusa pomnożone a roztze- 
rzone po wtzem okręgu świata by^ 
moglo, ku wiecznej czci a chwale imie
nia twego suchtego wiecznie bkogoM- 
wionego, gdyZ to pewnie wiemy, Ze

bez twego ratunku a pomocy nie tylko 
w tak wielkiej rzeczy ale w najmniej- 
tzej nicbysmy uczynię nie mogli, jeśli 
ty panie Boje nah początków natzych 
tzcz?scjc a pomnażał nie b?dzietz raczyk. 
Dajze nam tez mity panie przeloZonych 
a nauczycieli takich, ktorzyby nie o po
żytki swe ale o pomnożenie chwaky 
Bożej tem pilniej fi? starali. U) lu 
dziach teZ mkodych a w dziateczkach 
racz taka cierpliwość sprawie, aby wtze- 
lakie napominania a takZe teZ L kara
nia tak przekoZonych, nauczycieli jako 
i  rodzicSw swoich cierpliwie znatzac 
mogli. A gdy to tak z kafli a z mi- 
kofierdzia swego sprawić b?dzietz raczyk, 
kacna naprawa w rzeczypospolitej 
chrzescianfliej byc może z niemakg po
ciecha ludzi wiernych chwal? twój? 
L Syna twego mikego i  Ducha swi?- 
tego mikujacych. A  po tych pracach 
a trudnościach natzych racz nas dopro
wadził do onego wiecznego odpoczy- 
nienia królestwa niebieskiego, Amen.
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p r z e c i w k o  s w a w o l n i e  bez z a k o n u  j y j g c y m . -

„rc byt wezwań Pan Lhrystns i zwolen» 
niey jego k sprawie maleństwa swietego.̂

M kdyz to wiemy wtzysey pewnie, iZ za- 
dny inny stan a jadna intza sprawa 

czkowieka cnotliwego panu natzemu 
wiecej nie podoba, jeno stan małżeństwa 
Zwi§tego. I  nie chciak omiehkac tego 
okazał iz on w tym stanie sobie naj- 
wixktze kochanie swoje pokozyZ raczyk, 
co okazak L bytnoKcig swg i  dobro
dziejstwem swem, które przy sprawie 
zakonu tego uczynię raczyk. Bo jako 
świadczy Ewanielja, iz pan przy tej 
swtztej sprawie najpierwtzy cud mocy 
Bóstwa swego okgzac raczyk. I z  tedy 
Jan Z. Lwanielista przypomina, ze 
poczgtek cudów, które Chrystus pan, 
M a c  tu na Zwiecie, sprawować raczyk, 
m  N W e  flg zaezkky, zdako fik nam 
tu sobie maluczko o nich przed oczy 
natze nieco przedkozyc, abyZmy wiedzieli, 
co byka tego za potrzeba, i^ fle pan 
Chrystus okazywać raczyk. Naprzód 
tedy wiedzieć mamy, iz cuda, kt6re 
czynie raczyk, potrzebne byky ku utwier
dzeniu wiary w ludziach wiernych. 
Druga przyczyna tych cudów ta jest, 
izby niewiernicy a ludzie zkosciwi Nie 
stukali sobie wymówki, jakoby o tem 
nic nie wiedzieli, zęby on tu na Zwiecie

miak kiedy opowiadał im prawdziwie 
wole Ojca swojego niebieskiego, gdy 
przyjdzie czas srogiego sadu jego. Bo 
jako o tem samem mowie raczyk: I z  
gdybyście wy byli cudów a znakSw 
nie widzieli, nigdybyZcie byli nie uwie
rzyli. A  tak byka tego potrzeba, aby 
byk Pan Chrystus cudami podpierak 
swietg naukę swojg. Co tzerzej zro- 
zumietz z tej Ewanielji, napisanej przez

Jana s. w H. rozdziale, w. 1—11.

Jako od poczgM świata tedy to 
wnet ten pan a IbNwiciel natz wtzech- 
mogtzcy okazywał raczyk, iz żadne inhe 
postanowienie a żadna insta sprawa 
czkowieka cnotliwego nigdy ste jemu 
więcej nie podobaka, jeno w stanie mak- 
jenstwa ZwL§tego. Bo gdy juz byk 
raczyk sprawić niebo i  ziemie, stworzyk 
Lez czkowieka, którego tak uwielbik 
i  umikowak, ze go tak postanowi!, aby 
byk Wtzystko opanowak na ziemi. Tamże 
juz byk wnet podobno przejrzą! krew- 
koZi czkowieczenstwa jego, iz miak upaZc 
a nie zdzierzyc wiary jemu a zkamac 
swiyte rozkazanie jego. A  wnet uli-
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towawtzy fix go, tamże powiedzial, iz 
zle mu byc samemu, ale mu uczyńmy 
wżdy jakie podpomozenie, rozumiejge 
temu, iz żadne podpomozenie w smutku 
a upadku człowieka nędznego jemu 
wierniejtze byc nie mialo, jeno cnotli
wa zona jemu naznaczona od niego. 
I  stworzy? Ewk z kości jego i  dal jg 
w towarzystwo jemu a potwierdzi! to 
slowy swemi: I z  ci dwa bkdg jako 
jedno cialo. Gdzie to potem i  w czlo- 
wieczenstwie swojem potwierdzić raczyl, 
mowigc, iz dla tej spokecznosci opuści 
czlowiek ojca i  matkg L przystanie 
wiernie jeden ku drugiemu. Albowiem 
juz ci, którzy tak ksobie przystang, 
juz sobie wiecznie poslubujg zle i  dobre 
spolu znostc a tak smutek jako i  po
ciecha zawtze juz migdzy nimi spoleczna 
bywa.

Jako tez i  pawel s. do zydow 
pitze, Lz fik mu nic wikcej nie podoba, 
jeno takie poczciwe zliczenie a ta spo- 
lecznos^ tzlachetnie zachowana. I  jako 
zaflk ludzi swawolnych a bez tej po
winności mietzkajgcych obiecal srodze 
sadzić czasu sadu swojego. Bo to wnet 
jetzcze za starego wieku okazywać raczyl, 
Lz mu fik to bardzo podobał mialo, 
ktoby tk swikta ustawk u fiebie powa
żył u m ia la  jemu w niej stateczność 
swa zachowak. Bo L wonczas, gdy 
ona tzlachetna zona Sara, widząc^nie- 
plodnosc swojk, dopuscila mkzowi swo
jemu Abrahamowi mietzkac ze flujebnica 
swoja, aby bylo nie zaginklo potom
stwo jego, która potem miala syna 
Izmaela, ktorego ona tzlachetna Sara 
przyjdą za swego własnego. Ale iz 
Pan chcial to okazać, iz fik jemu takie 
mietzkanie i  taki nardd nigdy nie po
doba, a chcąc tez to okazać, iz on

wiernych swoich, którzy jemu ch staro
ciach swoich flutecznie trwaj g, nigdy 
nie oputzcza, dal on ej tzlachetnej Sarze 
wdzikcznego a wielkiej zacności syna 
Izaaka a dziwnie jg byk poeietzyl jej. 
Potem gdy on Izmael chpial używać 
równej spokecznosci z onym tzlachetnie 
urodzonym Izaakiem, rozkazał pan 
Abrahamowi, aby go wyrzucił z domu 
swego i  z matka jego, powiadając mu, 
iz to jest nieslutzna rzecz, aby on miak 
mieć jakg spoleczno^c albo jakie towa
rzystwo z onym prawym dziedzicem- 
który fik urodzil wedlug zakonu a we- 
dkug woli swiktej jego. Tamże blo- 
goslawik synowi onemu a obiecal jako 
gwiazdy niebieflie rozmnożyć naród 
a potomstwo jego. A  tu obacz, w ja
kiej Lasce a w jakiej poczciwości byk 
zawtze u pana stan malzenstwa swix- 
tego i  w jakiem bkogoslawienstwie po
tomstwo jego i  wtzyflko zebranie a na
bycie jego.

Jako tez i  onego Tobiatza, gdy 
byk pan slepotg i  dziwnemi przygo
dami, doświadczając stalosci jego, po
karać raczyl, po wtzystkich przygodach 
jego niczem go Lntzem najpierwej po- 
cietzyc nie raczyl jeno, Lz syn jego, 
ktorego byl poslak po potrzebach swoich 
w dalekie strony, ktorego juz m ial za 
zginionego i  oplakak byk zginienie jego 
a nigdy fik nie nadziewal nawrócenia 
jego, przytzedk do niego z tzlachetna 
zong i  z wielkiem nabyciem do domu 
jego. Lo jako Aniol Bo jy poważnie 
sprawowak ono malzenstwo jego i  wtzy- 
stkie drogi jego, to tam tzerzej w hi- 
storji tego to Tobiatza napisano stoi. 
I  jakie potem pan Bog blogoslawien- 
stwo i  jakie nad nim laski okazywać 
raczyl. A  tu dopiero zrozumietz, jako
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pan Bog nigdy swoich wiernych nie 
opuHeza, a zwkatzcza, którzy chodzą 
wedle woli a postanowienia jego świę
tego. Albowiem cofikkolwiek dziako 
okoko małżeństwa tego syna jego, wtzy- 
stko fik dziako w wielkiej bojajni Bożej, 
a dziwnie to byko sprawowano przez 
Anioka panfliego. A tu juz obacz, 
jako on sobie ten stan a ten zakon 
upodobać raczyk, iz i  bytnoZcia swoja 
i  Anioky swoimi zawtze go sprawować 
a dopomagać raczyk, a iz i  przez pro- 
roki ten stan osobliwie bkogoskawtt 
raczyk a okazywać w nim kochanie 
swoje. Jako L Dawid mi§dzy innemi 
bkogoskawienstwy wiernego czkowieka 
to jemu najosobliwtze a najpocLetzlLwtze 
pokozyk: I z  Zona jego b§dzie jako ma
cica winna obfita, a synowie jego jako 
latorostki oliwne okoko stoku jego; jako 
tez L Salomon pihe w kfikgach przy
powieści swoich: I z  kto sobie znajdzie 
z przejrzenia panfliego zon? dobra, 
znajdzie wtzystko dobre Da Zwiecie 
a bidzie czerpak bkogoskawienstwa od 
pana swojego. Tu juZ rozumiej nie 
tylko po trotze brać ale prawie jako 
wodk czerpac obiecuje ten Zwikty król 
każde bkogoskawienstwo od pana swo
jego takiemu czkowiekowi, który w 
takim stanie pospoku i  z naznaczonym 
towarzytzem swoim chodzi w bojazni 
jego a wedkug świętej woli jego.

Albowiem obacz, iz pan od ka
żdego wiernego swego niczego LNtzego 
wigcej nie potrzebuje, jeno statecznej 
wiary a zupeknej nadzieji a wiernej 
a nieomylnej mikosci. A w ktZrymze 
fik to stanie wtzystko snadniej umnozyc 
może, jeno w tym stanie przejrzanym 
od niego. Bo juz tam jednostajna 
wiara, jednostajna nadzieja, jednostajna

mikoZc zawtze fig mnożyć must, gdyż 
jest jednostajne a spokeczne zke i  dobre 
ich, jednostajne a spokeczne potomstwo 
ich. Bo jako fik nie ma w tej spokecz- 
noZci ta spokeczna mikoZZ a ta spo- 
keczna nadzieja umnozyc patrzajge na 
mikę dziatki swoje, gdy w mkodosci 
swej graja przed oczyma ich, albo gdy 
w podrapaniu ich ukaZe fik w nich 
jaki rozum, jaka godnoZZ albo jaka 
nauka. Jakaj tam spokeczna radoZc 
umnozy fik rodzicom onym, jaka spo
keczna wiara i  nadzieja o panu swoim: 
Jakie spolne bkogoskawienstwa a wierne 
modlitwy pojdtz do niego, aby on i  ono 
spokeczne potomstwo, które im dak ku 
czci swej a ku pocietze ich rozmnażać 
a ubkogoskawic raczyk, gdyZ juz każda 
pociecha i każdy smktek bywa spokeczny 
mikdzy nimi. Bo gdy teZ zastk pan 
Bdg jakg ich ^skoZcig albo jaka przy
goda pokarać bkdzie raczyk, ju^ jedno
stajnie cietzy jedno drugiego, juz jedno
stajnymi gkosy jako gokkbie u gniazda 
swojego wokaja o wspomożenie ku panu 
swojemu. A tak nie może by^ inaczej, 
jeno ta spokecznoZc a to jednostajne 
serce mufi fik zawtze podobać jemu 
a zawtze gotowtzy jest ku wyskuchaniu 
jego. A któryż wdzikczniejtzy klatztor 
albo poczeiwtzy zakon może byc u niego 
jako dom czkowieka poczciwego, który 
tak chodzi wedle woli jego, który dawa 
zawtze wdzięczna ofiark jemu a wy- 
chowywa dziatki swoje ku chwale jego, 
gdyZ on rozmnożenie narodu ludzkiego 
zowie wdzikczna winnica swoja, gdyż 
on nad tymi najwikktza pieczk ma, 
którzy mietzkaja w zgodzie, w mikoZci 
a w bojaZni jego. A  gdzieZ wikktza 
zgoda a gdzieś wikktza mikosZ, jeno 
w takiej spokecznoZei od pana Boga
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przejrzanej, juz jednostajna wola, juz 
jednostajna myśl, juz jedno odejdzie 
starać M  o pobożne potrzeby swoje, 
drugie zostanie u gniazda swojego, 
wiernie fis starajgc o dobro jego. Juz 
żyje poczciwem a poboznem nabyciem 
swojem bez obrażenia bliźniego swego. 
Juz sprawuje w bojazni Bożej czeladź 
swojk, aby fik zewtzgd mnozyka chwaka 
pana jego. A  toc jest prawy zakon
nik a toc jest prawy Bernardyn, któ
remu pan Bog raczy uzyczyc sprawy 
takiej a zakonu tego. Tegoi on zakonu 
jest gkowg a prawym przeorem, a w 
nim fik zawtze najwięcej kocha, gdyż 
zadny Lyny nie jest, jeno ten z woli 
a z ustawienia jego.

Albowiem pawek Z. dowodzge tego 
tedy pitze: I z  mgz ma byc gkowg 
zonie swojej a gkowg mkzowi ma byc 
Chrystus. A flgd obaczytz, Lz to jest 
prawa gkowa a prawy stroz zakonu 
tego. Albowiem jetzcze w raju pozna! 
pan krewkość narodu niewieściego 
i  obaczyk to, i^ fik zawtze unieść 
rychlej miaka, kiedyby nie miaka jakiej 
zwierzchności nad M g , jako fik to 
jetzcze i  naonczas byko okazako i  prze- 
kozyk jej byc gkowg Mkza. A  wtzakoz 
kazat jg w poczciwości mieć a zwka- 
tzcza dobrg i  tak mikowac jako wkasne 
ciako swoje, co i  pawek s. potwierdzi!, 
pitzgc do Efezów: I z  kto mikuje zonk 
swojk sam stebie mikuje, albowiem tru
dno kto ma mieć w nienawiści ciako 
swoje. Ale tamże wnet pitze, Lj zony 
majg byc zawtze w poskutzenstwie m§- 
zom swoim.

Jako i  on Aswerus król, gdy byk 
uczyni! gody wielkie panom swoim 
a na wtzem chciak okazać bogactwa

swoje. Nazak potem przyjąć królowej 
swojej, która wzgardziwtzy rozkazanie 
jego, zabawiwtzy fig Lnnemi biestadami, 
nie tzka do niego. Uczyni! wnet radk 
okoko nieposkutzenstwa jej, gdzie fik 
potem wtzyscy panowie zezwolili, aby 
byka zkozona z majestatu swego, dawa- 
jgc do tego przyczyny iz nie tylko 
tobie królu ale i  nam i  zonom natzym 
lekkość uczynika. I  uczyni! potem 
srogi dekret on król, zkozywtzy jq 
z majestatu swego, aby zona zawtze 
byka w poskutzenstwie msza swego, 
potem kazak zebrać wiele panien z roz
licznych krain, aby byk sobie obrak 
zonk a tam nie patrzyk ani bogactwa 
ani zacności domow, ale sobie obrak 
uboga Żydóweczka ktorg zwano Hester, 
w której byk obaczyk i  sprawy i  po
stawy jej na wtzem poczciwe. Jako 
go pan Bog potem z mg bkogoskawic 
raczy! i  co potem byka dobrego naso- 
dowi swemu uczynika, to tam tzerzej 
w kstkgach żywota ich napisano stoi. 
A  te przykkady dlatego nam w piśmie 
sg zostawione, abyśmy rozumieli, jpko 
fik w tym zakonie w poczciwem posku- 
tzenstwie zachowywać mamy i  jako go 
mamy przyjmować. Bo nie dla bo
gactwa, nie dla rozkotzy, nie dla za
cności, jeno dla tego, abyśmy w nim 
mogli wiernie, cnotliwie a pobożnie 
trwać a podobać fik panu Bogu swo
jemu, gdyż fik zadny inny stan jemu 
wikcej nie podoba, jeno ten a zwka- 
tzcza, który fik zachowywa wedle w o li 
Zwiktej jego. Albowiem ile pisma 
matz tak starego jako i  nowego zakonu^ 
Nie znajdzietz Lntzego postanowienia 
jywota cnotliwego czkowieka, jeno ten 
stan zakonu tego, który on sobie oso
bliwie upodobać raczyk.
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A lbow iem  p a trz a j , Lz tu  juz w  czlo- 

w ieczenflw ie sw ojem , gdy str juz tu  
n a  ś w ia t  z jaw ić  raczy l, jako zawtze 
te n  stan  6w ixty uczcie a  ubkogostaw ic 
raczy l, jako tu  flytzytz w  te j L w a n ie ljj , 
Lz przy  te j sp raw ie  sam  b y tn o sc ig  sw g 
sw ik tg  i z matktz sw ojg  i z zw o len n i
k am i sw ym i byc raczyk, i  ta m  n a jp ie rw - 
Hy dziw  B ó s tw a  swego okazać raczy l, 
gtzy po d p ie ra jąc  niedostatek sp raw y 
onej ^w iktej z w ody w in o  byk uczynię 
raczy l. R ozum iejze tem u, zec ten 
p a n  nie p o tem u b y k , aby b y t m iak po 
biesiadach chodzić, jeno  jako m atce swej 
pow iedziak, gdy  go  zn a laz la  w  ko
ściele  S a lo m o n o w y m , iz on n ic innego  
nie  sp ra w o w a l, jeno to , co byko w o lg  

O jc a  jego niebiestiego.
^ A le Lz dzifiejtzych flazonych a  nie- 

tzezM w y ch  czasów w iele fik niew iernych 
lu d z i, a  tych których brzuch B o g  jest, 

z n a jd u je , k tórzy  miejscem tem  z te j 
H w a n ie lj i  św ię te j. nLemLernoZc sw g 
p o k ry w ać  a  b ro n ić  jej zwykli- ^le uzy- 
w a jg c  miejsc p ism a sw ik teg o , m o w ig e : 
D la  tegoc p a n  C hrystus  wodk w  w ino  
p rzem ien il L tak  obficie a  dostatek go 
darow ać, raczyk, aby  tem  lepiej pijgc, 
w eseli b y li po onem  zafraso w an iu , gdy 

im  w in a  n iestalo . p rz e to z  n a  to  ta  
fik Lm qdpow ied^ d a je : M e  d la  p ija 
n ie  ten  dziw  p a n  uczynię raczyk, ze 
w in o  z w ody uczynit, ale to  uczynię 
przodkiem  d la  tego  raczyk, aby  pod- 

p a r f  a  p o ra to w a ł jako fik p ierw ej po- 
w iedziako n iedostatku onych pobożnych 
a  cnotliw ych ludzi- gdyż to  jest św ię te  
p rzy rodzen ie  tego  m iko^ciw ego p a n a ,  
lu d z i zetzkych a  upadłych podpom agac, 
smutnych poeietzac L inne  Zwikte sp ra 
w y  nad  n im i w ykonyw ać, n ad  poboż

ny m i zwkatzcza, od których byk pro-

tzon a  w ezw ań  n a  one gody. p o 
tem , aby  objaw ieniem  a  okazaniem  
mocy B ó stw a  sw ojego onych wtzystkich 
godow nikow  ku w ierze pobudzik, k tó ra  
jest m atkg  bardzo  pkodng wtzystkich 
cno t innych a  n ie  ku p ijań s tw u , jako 
niektórzy m niem ajg . A le gdyż ty m  
obzercom  a  p ijan icom  tak  fik b a rd zo  
p o d o b a ją  miejsca pism a Zw iktego, kto- 
rem i jakoby fik zalecac miako w edkug 
ich m n iem an ia  n iepom ierne uży w an ie  

w in a , aby  fik tylko n iem i obm ow ie 
m og li, czemu nie raczej n a  lep tzejipa- 
mikci nie m ajg , ktbrych n ie rów no  wikcej 
znaleźć a  mieć m ogg  miejsc onych p i
sm a sw ik tego , k tóre  n ie w ie rn e .a  p ija - 
nice po tkp ia jg , a  od ich p ijań s tw a , n ie  
bez srogiego k a ra n ia  B ożego  i  tu  i p o 
tem  w iecznie, p o w śc ią g a ją  je a  h a 
m u j^ . Czemu nie skuchajg I z a ja tz a ,  

k tóry  n a  nich w o la :  B ia d a  ty m , k tó 
rzy  ra n o  w staw a jg  ku n a ś la d o w a n iu  
p ija ń s tw a  i  tym , k tórzy n a  niem  do 
w ieczora  trw a jg , az  ich ro z p a li w in o  

i  t .  d. I  zastk: B ia d a  tym , k tórzy m o 
cni. sg ku piciu w in a  a  mkZowLe m kzni 
ku n a lew an iu  p ic ia . Czem uz tez nie 
p iln u ją  H abakuka proroka, k to r^  m ó
w i:  B ia d a  tem u , k tóry  o p a ja  b liźn iego  
swego, okazując m u popkdliw osc a  po- 
m c go, izby oglgdak obnażenie jego . 

A lbo  czemu nie p am M ajfi n a  s tó w a  
p a n a  C hrystusow e, k tóry  tak  m ow ie 
ra c z y : p i ln ie  fik strzeżcie, aby  serca 
watze obciążone nie byty  obżarstw em  
a  p ijaństw em . A lbo  czemu n a  pam ikci 
nie m ajg  stów  onych aposto la  p a w l a  
Sw iktego, gdzie m ó w i: M e  opija jc ie  
fik w inem , w  ktorem  jest zbytek. A  teb p  
miejsca zap raw dk  ci n a  p ilne j pieczy 
a  w  pam ikci dobre j mieć m ieli a  n a d to  

przylozycby ku n im  minęli p rzyklady
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t a k  s ta re  ja k o  i  n o w e ,  k tó r e  n a s  u c z y ,  

z e  p i ja ń s t w o  ta k  ja w n e  ja k o  i  p o k u tn e ,  

w ie lu  k ró le s tw o m  a  p a ń s tw o m  tzkodzs to , 

a  w n e t  sttzd o b a c z g , ja k o  f ik  n a  te m  s w e m  

b tz d n e m  m n ie m a n iu  b a rd z o  o m y la jg .

A le  o d r z u c iw tz y  n a  s t ro n y  ty c h  o p i l -  

c S w -  te m  p i l n i e j  f i k  p r z y p a t r z m y  t e j  

t a je m n ic y ,  z ę b y  n a m  ta k  f l u M  m o g k a  

i  k u  u t w ie r d z e n iu  w i a r y  n a tz e j i  w e  

w tzech  p r z e c iw n y c h  rze cza ch  n a tz y c h . 

p a n  chcgc w in o  u c z y n ię ,  w o d k  p r z y 

n ie ś ć  ro z k a z u je ,  co  f ik  k a ż d e g o  r o z u 

m o w i  n ie p o d o b n o  z d a ć  m o g k o . W tz a k z e  

o n  f irz e d s tk  z o n e j w o d y  p r z e w y b o rn e  

w in o  u c z y n ię  ra c z y k ,  ja k o  n a m  d te m  

p rz e lo z o n e g o  g o d  o n y c h  s tó w a  d o s ta 

te c z n e  d o s y i ś w ia d e c tw o  d a w a jq .  A  ta k -  

c i  e zks to k ro c  p a n  B o g  ty c h  s r o d k o w  

w  p o d p o m o z e n iu  n a tz e m  u j y w a c  ra c z y k , 

k tó r e  f ik  n a m  n ie p o d o b n e  b y c  z d a d z g . 

J a k o  g d y  lu d  I z r a e l f l i  z  E g i p t u  w y 

w ie ź ć  m ia k ,  n ie p o m a k u  ic h  t a m  d r^ c z y c  

d o p u Z c ic  ra c z y k . T a k ż e  te z  D a w id a ,  

g d y  g o  n a  k ró le s tw o  w y w y z tz y c  m ia r ,  

c h c ia l g o  p ie r w e j  w y g n a ń c e m  m ie ć . 

I  in n y c h  p r z y k k a d o w  ta k ic h  w ie le b y  

f ik  p r z y w ie ś ć  m o g ło ,  p r a w d z iw ie  te d y  

o  n im  p is m o  m ó w i : p a n  z a b i ja  i  o ż y 

w ia ,  w t r g c a  b o  p ie k ła  L w y w o d z i ,  

p a n  u b o g ic h  c z y n i L z a s  u b o g a c a ,  u n i 

ż a  a  w y n o f i .  A  ta k ie  p r z y p a d k i  p i l -  

n ie b y s m y  u w a ż a ć  m ie l i ,  iz  g d y  n a  n a s  

p r z e c iw n e g o  co p r z y p a d a ,  b y ś m y  f ik  

n ic  n ie  o b r a ż a l i  i  o b c ią ż e n i a  p r z y e i-  

^ n ie n i  b k d g e , n ie  r o z p a c z a l i .  B o  i  d o 

k t o r o w ie  c z k s to k ro ^  r z e z a n ie m  a  p a le n ie m  

c h o ry m  p o m a g a jg .  T a k z e c  te z  p a n  

B o g  d o p o m a g a  n a m  k u  z b a w ie n iu  

p rz e z  te  rz e c z y ,  k tó r e  f ik  n a m  k u  z a 

w a d z ie  n a tz e j b y L  z d a d z g . p r z e t o z  n ie  

w d a jg e  f ik  w  n ie p o t rz e b n e  g a d k i  z g o k a , 

f l u g i  te ,  k t ó r y m  p a n  w o d k  p r z y n ie ś

ro z k a z a k , w n e t  g o  u s tu c h a l i,  n ie  w ie d z g c  

n ic  o te m ,  co f ik  s ta ć  m ia k o .

A  ta k  t y  k a ż d y  c h rz e s c ia n s t i czko - 

w ie c z e , k t ó r y k o lw ie k  d o syć  c z y n itz  p o 

w in n o ś c i  t e j  a  t e j  s w ik t e j  w o l i  je g o ,  

cretz f ik  te m  z a w tz e , LZ te n  p a n  z a w tz e  

f ik  s ta ra  o  p o e z c iw o s c  i  p o d p o m o ^ e n ie  

d o m u  t w o j e g o U je s l i  b k d z ie tz  c h o d z ik  

w e d k u g  tz. w o l i  je g o .  A  p r o s  a  w z y 

w a j  g o  z a w tz e  d o  f ie b ie  n a  te  w d z ik c z -  

n e  g o d y  je g o .  A  w ie r z  m i ,  i z c i  f ik  

n ie  o d m 6 w i a  n ie  z a m ie tz k a  n a  w s p o 

m o ż e n ie  t w o je .  A c z  g o  n ie  o g lg d a tz  

o c z y m a  c ie le s n e m i a le  p a t r z a j  n a n  o c z y 

m a  se rca  tw o je g o ,  iz  o n  z a w tz e  z t o b g  

je s t, j e ś l i  m u  w ie r n ie  d u fa c  b k d z ie tz . 

A  o b r o c i w  w in o  w o d k  t w o jk ,  t o  je s t 

s ta n  t w d j  a  ż y w o t  t w ó j  b k k d n y  a  p ty -  

n a c y  ja k o  w o d a  o b r d c i  k u  c z c i s o b ie  

a  u c z y n i g o  so b ie  w d z ik c z n e m  w in e m  

k o c h a n ia  s w e g o  a w s p o m o ż e  i  u b o g a c i 

g o  i  w y p e łn i  n a d  n im  w tz y s tk ie  b to g o -  

f la w ie n s t w a  s w o je , je ś l i  b k d z ie tz  ch o d zs t 

w e d łu g  w o l i  Z w ik te j  je g o  w  t y m  

w d z ię c z n y m  s ta n ie  je m u .

T o z  z a f ik  c i rz e k g , k t ó r z y  w z g a r 

d z i l i  z a k o n  te n  a  t o  b to g o f la w ie n s tw o  

o d  p a n a  s w o je g o  a  u d a l i  f i k  w  ż y 

w o t y  s w a w o ln e ,  n ie  chcgc n o f l i  n a  so b ie  

t e j  p o w in n o ś c i  od  p a n a  s w e g o  u s ta 

w io n e j  a  w y m y s la jg c  s o b ie  in n e  k tz ta k ty  

p o s ta n o w ie n ia  z y w o t o w  s w y c h , n a d z ie 

w a ją c  f ik ,  a b y  f ik  w  n ic h  w ik c e j  m ie l i  

p o d o b a ć  p a n u  B o g u  s w o je m u .  M e  

m y l  f ik  n ie b o ra c z k u ,  n ie  m y l ,  a b y  f ik  

co  in tz e g o  je m u  p o d o b a ć  m ia k o , je n o  

t o ,  co je s t s w ik t g  w o lq  je g o  a  o w tz e m  

f ik  z a w tz e  tzm ie je  z  ty c h  b k a H n iw y c h  

w y m y s to w  ś w ia t a  te g o ,  w ie le k ro ^  z te 

g o  lu d z i  u p o m in a ją c ,  a b y  g o  n ie  c h w a 

l i l i  w y m y f ly  s w o im i.  A  i ^  f ik  w  te m  

o b a c z y c  n ie  m o g g ,  t a  je s t p rz y c z y n a ,  iz
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d ja b e k ,  W r ę g o  p a w e k  s w t z t y  z o w ie  

m is t r z e m  ic h ,  a  L j t o  je s t n a u k a  je g o ,  

z a s le p ik  im  o c z y  ic h , a b y  w y p e k n ik  n a d  

n i m i  n a u k x  s w o jx  a  u t w ie r d z i !  ty c h  

d o k t o r o w  s w o ic h .

v A lb o w ie m  r o z u m ie  te m u  te n  c h y 

t r y  z ły  d u c h  a  te n  c h y t r y  m is t r z  cechu 

t e g o ,  rz  w e d k u g  s e n te n c j i te g o ż  p a w k a  A. 

m o ż e  s o b ie  te m  z w ie d z e n ie m  ic h  a  t g  

n a u k g  ic h  w i e l k i  u ro b e k  u c z y n i ł ,  a  le p ie j  

o s a d z ić  k r ó le s tw o  sw e . A lb o w ie m  o  n ic h  

t a k  te n ż e  P a w e k  tz. n a p is a k :  I z  ty c h  

c u d z o k o z n ik b w  a  ty c h  lu d z i  s w a w o ln ie  

b e z  z a k o n u  z y jg c y c h  b x d z ie  p a n  B o g  

o k r u t n ie  s g d z ik  czasu  s g d u  s w o je g o  

a  p o d d a  ic h  p o d  s ro g ie  p o s k u tz e n s tw o  

je g o .  J a k o  te z  o n o  i  n a  d r u g ie m  

m ie js c u  n a p is a n e  s t o i : I z  k to  bez  z a 

k o n u  ż y je ,  bez  z a k o n u  te z  z g i n g i  m u s t.  

O  w ie lk a ^  t o  p o c ie c h a  c z a r ta  s p ro ś n e g o  

a  w ie lk ie  k o c h a n ie  je g o ,  L j  f ik  p e k n i n a u k a  

je g o  w  t y m  r o z m a i t y m  w y m y ś le  ś w ia t a  

te g o  a  H  c z e k a ,z  r a d o s c ig  n a d  t y m i  

l u d j m i  t a k  s w a w o ln ie  z y jg c y m i w y p e k -  

n ie n ia  d e k re tu  P a w k a  i  s ro g ie g o  

s g d u  B o d e g o .

A le  t y  c ie tz  stx k a ż d y  c h r z e ^ c ia n f l i  

c z ło w ie c z e /  s k t ó r y  n a ^ ta d u je tz  w ie r n g  

n a u k §  p a n a  s w o je g o  a  u w a j  t o  s o b ie , 

c o  t o  je s t c h o d z ić  w e d łu g  W L ^ t e j  w o l i  

je g o  a  n a ś la d o w a ł  ś w ię ty c h  u s ta w  je g o  

a  b y c  z a w tz e  w  te m  o b ie e a n e m  b k o - 

g o s k a w ie n s tw ie  je g o ,  k tó r e  o n  z a w tz e  

o b ie c y w a k  t y m ,  k tó r z y  c h o d z g  w  z a k o n ie  

je g o .  J a k o  D a w i d  o  te m  p o d o b n ie  

n a p is a k :  I j  b k o g o s k a w io n y  t o  c z k o w ie k , 

k t ó r y  s ir  b o t  p a n a  s w o je g o  a  w  p r z y 

k a z a n iu  je g o  m o c n o  s to i.  p o c z c iw o s c  

L b o g a c tw a  b x d g  w  d o m u  je g o  a  s p ra 

w ie d l iw o ś ć  je g o  n ie  z a g in ie  n a  w ie k i .  

T a m ż e  te z  n a  te m  m ie js c u  n iż e j n a p i 

s a n o  s t o i : A  z k o s c iw y  c z k o w ie k  b g d z ie

p a t r z y k  n a n  a  w  z a z d r o ś c i s w o je j b id z ie  

n a n  z g r z y ta k  z ę b a m i s w o im i,  a le  na» 

d z ie ją  i  p o z g d l i w o ^  je g o  z a w tz e  f i§  

w  n iw e c z  o b r o c i .

U w a z z e  s o b ie  k a ż d y  w ie r n y ,  co to  

je s t c h o d z ie  w  ta k ie m  b k o g o s k a w ie n s tw ie  

a  w ie d z ie ć  p e w n ie ,  iz  z a w tz e  n a d  » to b g  

ja k o  n a d  p o s k u tz n y m  je s t o p ie k a  p a n a  

t w e g o ,  a  i j  p a n  B o g  t u  w tz x d y  i  o p o c z 

c i w o ^  t w o j r  i  o  w ie r n e  n a b y c ie  t w o je  

i  o  p o t o m f lo  t w o je  w tz k d y  s ta ra  

a  w tz k d z ie  r n n o jy c  a  ro z tz e rz a ^  je  o b ie 

c u je .  A  c ie tz f ik  t g  H L s to r jg  t e j  E w a ?  

n i e l j i  tz., iz  o n  z a w tz e  p r z y  t a k im  k a 

ż d y m  je s t m o z n o s e ig  B ó s tw a  s w e g o  

tz w ik te g o ,  k t ó r y  c h o d z i w e d le  w o l i  je g o  

a  n ig d y  n ie  z a m ie tz k a  n a  w s p o m o ż e n ie  

je g o .  A  k a z d g  w o d x  o b ^ d l iw o s c i  je g o  

o b r o c i  so b ie  w  skodk ie  w in o  a  b g d z ie  

je  s p r a w o w a k  k u  ś w ię t e j  c h w a le  s w o je j .  

A lb o w ie m  r o z u m ie ć  m o ze tz , g d y  ta k  

b fd z ie tz  c h o d z ik  w e d k u g  w o l i  s w ig t e j  

je g o ,  n ie ty lk o  a b y  m ia k  u b k o g o s k a w ic  

doczesne  d o b ro  t w o je ,  a le  o n  sa m  ja k o  

o b lu b ie n ie c  t w ó j  p o jm ie  so b ie  a  u c z y n i  

s o b ie  w d z ik c z n g  o b lu b ie n ic g  s d u M  t w o jg  

a  u c z y n i  so b ie  z  n ig  w d z ię c z n e  m ie -  

H k a n ie  s w o je  a  b g d z ie  j g  c h o w a k  p o d  

c ie n ie m  fk rz y d e k  s w o ic h  ta k ,  iz b y  i  t u  

n a  tz w ie c ie  i  p o te m  w  k r ó le s tw ie  s w o -  

je m  w y p e k n ik  n a d  t o b g  w tz y s tk ie  b ko - 

g o s k a w ie n s tw a  s w o je ,  W r e  o b ie c a k  

w y p e k n ic  n a d  k a ż d y m  w ie r n y m ,  k t ó r y  

je n o  b g d z ie  c h o d z ik  w e d k u g  w o l i  ś w ię 

t e j  je g o  a  z a c h o w a  m u  p o w in n o ś  

s w o jk  t a k  ja k o  w ie r n y  sku g a  d o b r o t l i 

w e m u  p a n u  s w e m u .

C o  z  t e j  E w a n i e l j i  s o b i e  k u  

n a u c e  u w a j a c  m a m y .

A  t u  m a tz  u w a ż a ł  k a z b y  ch rze - 

t z c ia n f l i  c z k o w ie c z e , ja k i  je s t s tra c h  w y -
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m y ś la ł  so b ie  in n e  z a k o n y  i  in n e  p o 

s tę p k i ż y w o to m  r o z m a it y c h ,  m im o  te  

s p r a w y  a  p o s tę p k i,  k tó re  sa m  p a n  p o 

s t a n o w i ł  i  p o ś w ie c i ł  L u b k o g o s k a w ic  

r a c z y !  i  ja k ie  sg t r u d n o ś c i  a  n ie b e z 

p ie c z e ń s tw a  w  s ta n a c h  ty c h  o d  ś w ia t a  

w y m y ś lo n y c h ,  a  ja k ie  zastk  sg ro zko tze , 

b e z p ie c z e ń s tw a  i  b ło g o s ła w ie ń s tw a  p a n -  

f l i e  w  s ta n a c h  ty c h ,  k td re  o n  so b ie  k u  

c z c i a  k u  c h w a le  s w o je j p o s ta n o w ić  

i  u b k o g o s k a w ic  ra c z y k .  D r u g i e  m a tz  

o b a cza ? , ja k g  p a n  o ta k ic h  s ta n a ch  

p ie c z e  m a  i  ja k o  je  n a  w ie lk ie  p o c ie c h y  

i  p o c z c iw o ś c i w y w o d z i ,  g d y  s o b ie  w s p o - 

m n itz  H e s te r ,  o n e  p o c z c iw a  p a n ie n k ę  

C o b ia tz a ,  A n n ę  E lk a n o w e ,  z o n ę  S a r ę  

i  in tz y c h  ś w ię ty c h  lu d z i  w  z a k o n ie  

p a n f l i m  m ie tz k a jg c y c h , ja k o   ̂ f le  n im i  

p a n  o p ie k o w a ł i  ja k o  ich  n a  d z iw n e  p o 

c ie chy  w y w o d z i ł  ra c z y k .  T  r  z e c i  e, ja k o  

i  p a n  s a m  i  w tz y s e y  lu d z ie  k w ie c i  okoko 

ta k ie g o  c z k o w ie k a  p ie cze  m a ja ,  k t ó r y  

c h o d z i w  b o ja z n i  B o ż e j  a  p o d  z a k o n e m  

je g o .  J a k o  t u  s k y tz y h , Lz i  sa m  p a n  

i  M a t k a  je g o  i  z w o le n n ic y  w ie lk a  p ie 

cze m ie l i ,  ja k o b y  b y l i  p o d p a r l i  n ie d o 

s ta tk u  p r z y  s p r a w ie  z a k o n u  ś w ię te g o  

p a ń s k ie g o ,  g d y  f ie  o  w in o  s ta r a l i ,  g d y  

je  p a n  z  w o d y  u c z y n ię  ra c z y k . C z e g o

f ie  te z  k a ż d y  w ie r n y  s p o d z ie w a ć  m a ,  

Lz k a ż d y  n ie d o s ta te k  je g o ,  a n i  sa m  

f ie  d o w ie  s ta d ,  b e d z ie  o p a t r z o n  je m u  ta k ,  

L j  b x d a  k a ż d e  k ą t y  je g o  w tz e g o  n a p e k - 

n io n e .  C z w a r t e ,  ja k o  d ja b e k  lu d a m i 

bez z a k o n u  j y j g c y m i  o p ie k a ć  f ie  u m ie  ;  

a  p e w n ie  k a jd y  to  w ie d z ie ^  m o ż e  z  n ie 

o m y ln e j  p o w ie ś c i  p a w k a  s . ,  iz  t o  je s t 

s p ra w a ,  n a u k a  i  o p ie k a  je g o  n a d  k a 

ż d y m  s w a w o ln ie  bez  z a k o n u  m ie tz k a ja -  

c y m . G d y ż  je s t z a k o n  w d o w i ,  m a k z e n - 

f l i  i  p a n ie n f l i  a  k a ż d y  je s t w  o p ie c e  

p a n f l i e j ,  k to  g o  p o c z c iw ie  w e d le  w o l i  

P a n f l i e j  u ż y w a  a  w tz a k o Z  n a jp o b o z n ie j -  

tzy  m a k z e n f l i .

A  t a k  w tz e c h m o g g c y  p a n ie ,  g d y ż  

t o  jes t o p ie k a  t w o ja  s w ix t a  a  n a jp i l - '  

n ie jtz e  s ta r a n ia  t w o je ,  a b y S  z a w tz e  r a 

t o w a ł  a  w s p o m a g a !  w ie r n y c h  s w o ic h , 

k tó r z y  c h o d z g  p o d  z a k o n e m  ś w ię t y m  

t w o im ,  ra c z y tz  p o f i l i c  a  u m o c n ię  u m y s k y  

n a h e  w  ja k im k o lw ie k  s ta n ie ^  b kd g c e  

w e d le  w o l i  t w o je j  chod zgce , a b y ś m y  

to b ie  b x d g c  p o s k u tz n i, n ig d y  o d  c ie b ie  

n ie  o d s tę p o w a l i .  A  s tg d  a b y  n a m  

rosko  ś w ię te  m ik o f ie rd z ie  t w o je  i  o p ie k a  

t w o ja ,  f lg d b y  f ik  m n o z y k o  i  ^ w ig e ik o  w  

n a s  s w ix te  im i^  tw o je  i  k r ó le s tw o  tw o je  

b k o g o s k a w io n e  n a  w ie k i  w ie c z n e , A m e n .
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p r z e c i wko  us t awom a ceremoni om zakonnym i jako o nich
rozumi eć  mamy.  -

V „panie, jeśli bedzieft raczyk nrozest nritz 
oczyscic itd.^

XV.

>^wanielja ta świata dzifiejtza, w 
AD której nam napisat Mateutz 6. dwie 
historje, jedne o czkowieku trądem za- 
rajonym, druga o czkowieku smutnym, 
którego stuga bardzo byt niemocny, 
jest nam ku wielkiej pocietze zostawiona, 
gdyż nam opowiada o takiem mito- 
fierdziu pana natzego, które on nad 
tymi niedowiarki, którzy byli jetzcze 
prawie nie poznali świętego Bóstwa 

Mego, hojnie okazać raczyk, jeno, iz ch 
do niego uciekli, wzigwtzy o swiktem 
mitsfierdziu jego prawa wiarę a po- 
ktadajac to w mocy jego, iz jeśliby 
raczyk, tedy temu wierzyli, iz ich pewnie 
pocietzyc mogk. I  osobliwe a pocie- 
Hliwe nauki z tych dwu historji nam 
tu sa zostawione. Bo najprzód w tym 
cztowLeklr trędowatym i w sprawach 
jego obaezac mamy jaka stateczność 
wiary swej w sobie okazać mamy a jako 
Z uprzejmem sercem mamy przystkpo- 
rpac ku panu i jako z gorącą modlitwa 
mamy woka  ̂do niego, nic fik nie oglą
dając na żadne niebezpieczeństwa tzwiata 
tego. Obaczymy tej w panu Chry

stusie przyktad mikosci przeciwko na
rodowi ludzkiemu, iz, on mikosciwie 
wyskuchawa, ratuje i wspomaga tych, 
którzy fik uciekają do niego a w po
trzebach swych wMnie wzywają jego. 
Tej tu nam jest zostawion przyktad, 
jaka ntikosc mamy zawtze okazywać 
przeciwko bliźnim natzym. Obaczymy 
tej, jaki byk i jest pojytek zakonu 
i wtzystkich spraw jego. wejmiemy 
tej naukk, ij gdy co komu dobrze czy
nie bodziemy chcieli, abyśmy stad pro- 
jnej chwaty nie tzukali. A to z tych 
stów, gdzie pan Chrystus w tej Ewa- 
nielji mowie raczy: Idz a nie powia
daj tego nikomu. I  wiele innych nauk 
z tej rozprawy swiktej tu sobie wziac 
mojemy. A wtzakoz to najpotrzebniejtza, 
abyśmy stateczna wiark w sobie ku 
panu swemu zawtze okazywali, tak 
jako z tych dwu historji jasno odaezyc 
mojemy. A przetoj skowa, ktor  ̂ tu 
sa na początku zatozone, ku wielkiej 
pocietze nam iście sa zostawione a zwta- 
tzcza tym, którzyśmy juj przywiedzeni 
w wUtza kaflk do Boga Ojca natzego
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p rz e z  o d k u p ie n ie  S y n a  je g o ,  iz  k ie d y 

k o lw ie k  z a w o k a m y  k n ie m u ,  te d y  o n  n a s  

z a w tz e  k a f fa w ie  a  m ik o K c iw ie  p o c ie tz y c  

b e d z ie  ra c z y k .  J a k o  t u  tz e rz e j z  t e j  

E w a n i e l j i  z ro z u m ie tz ,  k t o r g  n a p ifa k

Mateutz S. w rozdziale VIII.,
Z w .  1 — 1 5 .

D w a  u p a d łe  c z k o w ie t r  n a m  t u  

E w a n i e l j a  K. n a  p r z y k ła d  p o c ie c h y  n a 

tze j p rz e d  o c z y  na tze  p o s ta w i ła .  J e d n e g o  

c z ło w ie k a  o k r u t n y m  t r g d e m  Z a ra ż o n e g o , 

k t ó r y  b y k  w y r z u c o n  o d  lu d z k ie j  sp o 

łe c z n o ś c i w e d łu g  o b y c z a ju  Ż y d o w s k ie g o , 

ta k  ja k o  o w c a  p a r tz y w a .  A  d r u g ie g o  

c z k o w ie k a  s m u tn e g o , k to re g o  f lu g a  ju z  

d o k o n y w a ł  Ż y w o ta  s w o je g o ,  b ^ d g e  p a 

r a l iż e m  z a r a ż o n y  i  ja k o  ic h  p a n  na tz  

M i W c i w y  p rg d k o  bez w tz e j z a s k u g i 

a  bez  w tz e j g o d n o ś c i ich  m i ło ś c iw ie  

w y s łu c h a ć  i  p o c ie tz y k  ra c z y k ,  d a w a jg c  

n a m  te n  p o c ie tz l iw y  p r z y k ła d ,  g d y ż  t o  

u c z y n ik  n a d  o n y m i,  k tó r z y  g o  b y l i  

je tzcze  m ą k o  p o z n a l i /  iz  m y  o w tz e m  

w  n im  w tz k tz g  n a d z ie je  m ie ć  m o ż e m y , 

b k d g c  ju z  w  w ig k tz e j la sce  je g o ,  g d y -  

z e ^ m y  ju z  o d  s ro g o s c i g n ie w u  je g o  

s ro g ie g o  p rz e z  m ek§ je g o  6 w ix t g  o d k u 

p ie n i ,  j e ś l i  f ik  b o d z ie m y  d o  n ie g o  w ie r -  

n e m  se rcem  a  tz cze rg  w i a r g  u c ie k a c  

w  p o trz e b a c h  a  w  u p a d k a c h  n a tzych , 

iz  n ig d y  o d  n ie g o  o d rz u c e n i a  n ie -  

w y s k u c h a n i n ie  b o d z ie m y . G d z ie  n a m  

t o  p e w n e m i o b ie tn ic a m i B ó s tw a  s w e g o  

a  n ie  in a c z e j,  je n o  ja k o  p ie c z k c ig  p e w n g  

z a p ie c z ę to w a ć  ra c z y k ,  m o w ig c  n a m :  

A  o  c o k o lw ie k  b ę d z ie c ie  p ro s te  w  im ik  

m o je ,  w tz y s tk o  w a m  b id z ie  d a n o .  —  

A  je tzcze c z y n ig c  n a m  le p tze  serce, m ó w i  

d o  n a s :  I z  n ie  s ta ra jc ie  f ig  o  n ic ,  

a lb o w ie m  w ie  O jc ie c  m o j  n ie b ie f f i ,  

c ze g o  w a m  je s t w ię c e j p o t r z e b a .

I  d la te g o  n a m  te  c h is to r je  s p r a w  

je g o  ś w ię ty c h  sg n a  p iś m ie  z o s ta w io n e ,  

a b y ś m y  ste c ie tz y l i  o  w y s łu c h a n iu  n a tz e m  

w  p rz y g o d a c h  a  w  u p a d k a c h  n a tz y c h , 

a  L z b y s m y  te z  z a c h o w a ć  u m ie l i  p r z e 

c iw k o  n ie m u  k tz ta k t  p r o ś b y  n a tz e j i  n a -  

d z ie j i  n a tz e j a  ta k  f ik  s p r a w o w a l i  w  p r o ś 

ba ch  n a tz y c h , ja k o b y s m y  f i k  te z  n ie n a -  

p r z y k r z y l i  t a k  d o b r o t l iw e m u  p a n u  

s w e m u , a  t a k  f ik  z  n im  o b c h o d z i l i  

w  p ro ś b a c h  n a tzych , ja k o  c i lu d z ie ,  k t ó 

r z y  c h o c ia ż  je tzcze b y l i  n ie d o w ia r k a m i 

a  je tzcze b y l i  n ie  p o z n a l i  p r a w e j  d o 

b r o t l iw o ś c i  je g o  a  ś w ię te g o  p r z y r o 

d z e n ia  je g o .

B o  s łu c h a j,  co te n  p ie r w tz y  p o 

w ia d a ,  b k d g c  b a rd z o  u c iś n io n y ,  b o  b y k  

w y r z u c o n  ze  s p o k e c z n o s c i lu d z k ie j  ta k ,  

i z  m u s ta k  z a w tz e  d a le k o  o d  lu d z i  b y c ,  

ż a d n e g o  t o w a r z y s tw a  n ig d y  z n ik im  

n ie  m a jg c ,  a  w ż d y  p o w ia d a :  p a n ie ,  

j M  ra c z y tz , m oze tz  m ig  u z d r o w i ł .  

T u  skytzytz je n o  k i lk a  s lo w ,  a le ,  b y tz  

b y k  w e jr z a k  w  serce je g o ,  k t6 r e  p a n  

B o g  n a te n c z a s  p r z e j r z e j  ra c z y k ,  p o -  

d o b n o b y ^  b y k  z n a la z l  w  n ie M  ta k g  

w ia r ę  i  ta k g  n a d z ie ja ,  iz b y  jg  b y k  t r u d n o  

m ia l  L tz e rtz e m i s lo w y  w y m o w ie .  B o  

t u  z r o z u m ie j ,  g d z ie  m ó w i : I e s l i  chcetz 

te d y  m oze tz , i j  te n  ju z  p r a w ie  b y k  

u tw ie r d z ik  w ia r k  s w g  o  m o ż n o ś c i B ó 

s tw a  je g o ,  L§ o n  m o g l  p e w n ie  bez  

w tzech  p r z y p r a w ,  t y lk o  je d n e m  s to w e m  

u z d r o w ić  o n o  o k r u tn e  z a ra ż e n ie  je g o ,  

cze g o  Ż a d e n  c z lo w ie k  n a  k w ie c ie  n ig d y -  

b y  b y k  n ie  d o w L d d k .

R o z u m ie jz e ,  n a  co f ik  t a  m y ś l ,  a  t o  

s ta le  serce o n e g o  n ę d z n e g o  c z k o w ie k a  

sc itzg a ko . R o z u m ia lc i  o n  o  d o b r o t l i 

w o ś c i  P a n a  o n e g o , iz  t o  p e w n ie  u c z y 

n ię  m ia l ,  b o  w ie d z ia k ,  iz  b y k  b a rd z o  

m ik o f le r n y  i  w o la k  t o  je g o  ś w ię te m u
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m ik o s te rd z iu  W y p u s c j c ,  w ie d z g c  to ,  j j  

o n  m ia k  p r z e jr z e ć  serce je g o ,  n i j l i b y  

g o  b y k  p r o ś b a m i  a  u p o rn e m  w o k a n ie m  

s w e m  d o c i f la k .  S k g d  i  m y  p rz y k k a d  

m a m y  b r a ć  w  p ro ś b a c h  n a tz y c h , p o -  

s ta n o w iw tz y  m o c n g  w ia r x  w  se rcu  

n a tz e m  o  p a n u  s w o im ,  iz  o n  w tz y s tk o  

p rz e z  n a s  g o t o w  u c z y n i ,  o  co g o  je n o  

sku tzn ie  p r o f i l  b o d z ie m y .  A lb o w ie m  o n  

ju z  le p ie j w ie  i  r o z u m ie ,  g d y  u j r z y  

w ie r n e  serce n a tze  ja k o  i  k ie d y  i  co 

p rz e z  n a s  u c z y n ię  m a  a  w tz y s tk o  f ik  

k u  le p tz e m u  n a tz e m u  z a w tz e  s c ig g a c  

b id z ie ,  g d y  w tz y s tk o  p r z y p u ś c im y  a  p o -  

r u c z y m y  W i k t e j  w o l i  je g o .  J a k o  n a s  

i  s a m  u c z y k  w  o n e j p o s p o l i te j  m o d l i 

t w i e  n a tz e j, a b y ś m y  m u  t o  z a w tz e  p o -  

r u c z a l i  i  o  t o  g o  p r o f i l i ,  a b y  f ik  w e  

w tz y s tk ic h  s p ra w a c h  n a tz y c h  z a w tz e  d z ia k a  

w o la  W i k t a  je g o ,  ta k  n a  n ie b ie  ja k o  

L n a  z ie m i .

A lb o w ie m  w tz k d z ie  lu d z ie  W i k c i  

n ig d y  g o  n ie  d o c is k a li u p o r n e m i p r o ś 

b a m i  s w o je m i,  je n o  w tz y s tk o  p r z y p u -  

tz c z a li n a  w o lk  W i M  je g o  a  z a w tz e  

b y l i  w y s k u c h a n i a  o w tz e m  z a w tz e  h o j -  

n ie jtz a  b y w a k a  z a p la t a  ic h . B o  i  D a w id ,  

g d y  b y k  w y g n a n  o d  A b s a lo n a ,  s y n a  

s w o je g o ,  z  k r ó le s tw a  je g o ,  g d y  g o  n a 

w ie d z a l i  a  c ie tz y l i  p r z y ja c ie le  je g o ,  te d y  

i m  p o w ie d z ia k : I z  n ic  f ik  n ie  f r a s u jc ie ,  

b o  je s l ic  j a  z n a jd k  k a f lk  p rz e d  o c z y m a  

p a n a  m e g o ,  w s t a w i ł  m ik  Z a f ik  n a  

m ie js c e  m o je .  A  je s l i j e  m u  f ik  n ie  

p o d o b a m ,  te d y  n ie c h a j t a k  b id z ie ,  ja k o  

je s t  Z w ik t a  w o la  je g o .  O n i  t e j  t r z e j  

b r a c ia  w  B a b i lo n ie ,  k t ó r z y  b y l i  w r z u 

c e n i d o  k o m in a  o g n is te g o ,  t a k ie j  m ó 

w i l i :  I z  B o g  n a tz , k td r e g o  m y  c h w a 

l i m y ,  m o c e n c i n a s  w y z w o l i ł  a  j e ś l i  

n ie  b k d z ie  ra c z y k ,  t o  n ie c h a j z o s ta n ie  

p r z y  W i k t e j  w o l i  je g o .  J a k o  i  o n

J o b  b k d g c  o k r u tn ie  u c iś n io n y ,  m o w ik :  

H  je ś l iś m y  d o b re  p r z y jm o w a l i  z r x k r  

B o ż e j ,  z k e g o  te z  c z e m u b y W y  w d z ik c z n ie  

p r z y jg e  n ie  m ie l i ,  g d y ż  o n  d a k , je m u  

te z  w tz y s tk o  w z ig c  w o ln o ,  n ie c h a j b k d z ie  

im t z  je g o  p o c h w a lo n e .  P a t r z a jz e ,  ja k o  

g o  c i  m ą k o  d o c is k a li p r o ś b a m i s w e m i,  

a  ja k o  b y l i  je tzcze  h o jn ie j  p o c ie tz e n i,  

n i z l ib y  b y l i  s o b ie  n a j le p ie j  u p r o f lc  

u m ie l i .  T a k  ja k o  o  te m  w  H L s to r ja c h  

ty c h  tz e rz e j n a p is a n o  s to i.  T a k je c  t e j  

n a d  k a jd y m  w ie r n y m ,  g d y  je n o  o n  

u j r z y  p o jg d l iw e  serce ^ iego , k to re g o  o n  

w ik c e j n iz lL  w ie lk o ś c i  sk6 w  p a t r z y ,  

je tzcze w ik c e j m ik o s te rd z ia  s w e g o  u k a ż e , 

n i j l i b y  o n  sa m  so b ie  t o  u p r o M  u m ia k ,  

g d y  w tz y s tk o  p r z y p u ś c i  n a  B o s k ie  m i-  

k o s te rd z ie  je g o  a  p o k o z y  w  n ie m  z u -  

p e k n g  n a d z ie jk  s w o jk .

J a k o  o  te m  P a w e k  s .  n a d o b n ie  

d o  E f e z ja n  n a p is a k ,  p o w ia d a jg e  i m : 

J j  n ic  n ie  w g tp c ie  w  t y m  p a n u ,  a lb o 

w ie m  o n  je tzcze h o jn ie j  i  o b f ic ie j  t o  

b k d z ie  u m ia k  s p r a w ie  n a d  w a m i ,  n i z l i -  

by^eLe  w y  t o  s a m i so b ie  u p ro s t^  u m ie l i .

A  t a k  te n  w tz e c h m o g g c y  p a n ,  g d y  

o b a c z y  tz cze rg  w ia r k  se rca  p r a w e g o  

a  i j  w tz y s tk o  n k d z n y  e z k o w ie k  p r z y p u -  

tzcza n a  w o lk  a  n a  m ik o s te rd z ie  je g o ,  

je tzcze o n  h o jn ie j  u m ie  r o z m n o ż y ć  p o -  

c iechk c z k o w ie k a  k a jd e g o ,  n i j l i b y  t o  sa m  

s o b ie  z je d n a ć  a  u p r o f ic  u m ia k ,  je n o  

s ta le  t r w a j  a  m ie j  n a d z ie jk  w  W ik t e m  

m ik o f ie r d z iu  je g o  a  s tó j z a w tz e  z p o -  

k o rn e m  se rce m , c z e k a jg c  k a f f i  o d  W i x -  

te g o  m a je s ta tu  je g o .  A  cietz f ik  o n e m , 

co D a w id  p o w ie d z ia k : J j  w e jr z a k  p a n  

B S g  n a  p o k o rn y c h  m o d l i t w k  a  n ie  

w z g a r d z i ł  p r o ś b y  ic h .

C ie tz  f ik  t e j  o n y m  b k o g o s k a w io n y m  

S y n e m  je g o ,  k to r e g o  o n  b y k  t a k  u m i-  

k o w a k , iz  t o  s a m  z e z n a w a k , j e  w  n im
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byk poroży! wtzystkie rozkotze swoje, i§ 
w  czkowieczenstwie swojem, gdy byk 
w ogrojcu, jakg pokorng prosbk uczy
n ił ku Bogu Ojcu swemu a wżdy 
wtzystko przyputzczak na wolk swixtg 
jego i  przedstk byk natenczas nie 
wyfluchan. Ale na co sit obrociko to 
odwleczenie świętej jego prośby, mo
glibyśmy za to wiecznie, padajgc na 
kolana swoje, dziękował Bogu Ojcu 
swemu. A  tak i  ty nieboraczku, jeśli 
stoitz w jakiem ucisnieniu a stoitz 
w prośbach swoich ku panu swojemu, 
nie fik nie lękaj, nie sir nie frasuj, 
jeśli fik odwlecze, albo na co intzego 
obrdci prośba twoja, jeno mocno 
utwierdj wiar§ a nadziejk o Panu 
swoim i  cietz fik tem, jako prorok po
wiada, Lz on nic nie zamietzka a po- 
kwapi fik na wspomożenie twoje a nie 
go nie dociskaj uporem swoim chcetzli, 
aby on tzerzej rozmnojy! zapkatk a po- 
ciechk twojk- Bo pomnij, cos jest 
a jako ty matz czego dociskać na nim, 
bos jest jako robaczek nxdzny a nik
czemne jdziebrko przed oczyma jego. 
A  nic fik nie dziwuj dziwnym taje
mnicom jego, przecz on co sprawuje, 
owtzem fik zawtze czyn byc niegodnym 
zawokac kniemu a wejrzeć ku swiktemu 
majestatowi jego a rychlej bkdzietz 
wystuchan. Tak jako fik stało nad 
tym Nkdzyym setnikiem, o którym tu 
Ewanielja powiada: I z  gdy mu obie- 
cywak pan wstgpis do domu jego 
a uzdrowić flugk jego, tedy wyznawał 
niegodnosc swojk mowigc: Izem ja 
tego niegodzien, moj miky panie, abyś 
ty wtzedr pod przykrycie domu mojego. 
A  tu stytzytz, jako byk wysłuchali a jako 
fik hojnie rozmnozyka pociecha jego. 

patrzajze, przecz tu pan za tak

maluczkimi stówy tych obudwu pocie- 
tzys raczyk. Jedna przyczyna, aby byk 
okazal prkdkie mstosterdzie swoje, druga, 
aby byk okazak mojnosc Bóstwa swo
jego, i j  to uczynir, czego czkowiek nie 
mogk uczynił, podpierając znaki a dzi
wy nauki swiktej swojej. A  to nam 
oboje dak na przyklad a ku nauce 
natzej, abyśmy takież byli prkdcy z mi- 
rofierdziem swojem upadkym bracitzkom 
natzym w nkdzny a w niedostatku ich. 
Drugie, aby wierni nauczyciele a tza- 
farze stówa Bożego chociaż nie dziwy 
ale dobrym a cnotliwym żywotem pod
pierali nauki tej, i j  jest prawdziwa, 
ktorg oni powiadajg, ukazujge nam 
drogk do zbawienia natzego.

patrzajze zastk o drugim, gdy tez 
potem z miłosierdzia swojego a za 
maluczkiemi prośbami onego nkdznego 
a udręczonego czkowieka onym sproś
nym trgdem zarażonego, uznawtzy sta
rość wiary serca jego, uzdrowić a oczy- 
scic onk sprosng jego niemoc raczy!, 
tedy mu rozkazak, aby uczynik powin
ności swej dosys a ukazak fik kap!anom 
L doniost im onk ofiark tak jako w sta
rym zakonie tzerzej o tem ustanowiono 
byko. Obaczze, co tu ten brogosta- 
wiony Pan uczynię raczyk, okazać to 
raczyk w tem rozkazaniu swojem, i j  to 
jest wolg jego, aby fik każdy zachował 
w tej powinności swej a każdemu za
chowa! takie prawo, jakie jemu należy 
a to dat, co komu należy, żadnej per
sony nie lzge ani wzgardzajgc. Jako 
i  na drugiem miejscu powiedziak: Daj
cie, co jest BoZe Bogu, a co jest ce- 
sarflie cesarzowi. A  takież i  każdej 
najmniejtzej personie, co należy na osobk 
jej. Drugie, z tej przyczyny rozkazak 
mu, fik okazać tym kapłanom, Lz ro-
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z u m i a k  t e m u ,  i z  o d  t e g o  n a r o d u  k a -  

p k a n f l i e g o ,  n a  k t ó r y m  w t e n c z a s  w  W -  

d o w s t w i e  w i e l e  z a le z a k o ,  m ia k  n a j w i ę 

c e j  p r z e ś l a d o w a n i a  u c ie r p i e ć .  A l b o w i e m  

f i ?  i c h  w y m y s ł o m  a  ic h  u s t a w o m  m ia k a  

n a j b a r d z i e j  s p r z e c iw ie  s w i ? t a  n a u k a  

j e g o .  I  r o z k a z a ł  t e m u  c z k o w ie k o w i ,  

a b y  tz e d k  d o  n i c h  a  i z b y  o k a z a t  n a  

s o b ie  i  w y z n a k  m o z n o s c  B ó s t w a  j e g o ,  

a b y  o n i  t e g o  p o t e m  z a p r W  n ie  m o g l i ,  

i z  o  t e m  n i e  n i e  r o z u m i e l i  i  r o z k a z a l ,  

a b y  i m  d a l  o n ?  p o w i n n g  o f i a r ?  a  z a -  

E o z y l  j a k o  p a m i ę t n y m  o n o  w y z n a n i e  

s w o je ,  a b y  s i i  p o t e m  n ie  w y m a w i a l i ,  

W i n y  o  t e m  n i e  w i e d z i e l i ,  g d y  f i ?  

b ? d z ie  c h c ia k  z  n i m i  r s z s g d z i i  c z a s u  

s g d u  s w o je g o .

T r z e c i e ,  p a t r z a j  t u  w i e l k i e g o  m i s t e r -  

s t w a  a  w i e l k i e j  t a j e m n i c y  p a ń s k i e j ,  

k t ó r a  s te  t u  w  t e j  o f i e r z e  z a m y k a ,  k t o r g  

b y k  p o w i n i e n  d a ^  w e d l e  z a k o n u  c z k o -  

w i e k  o d ' t r ą d u  o c z y t z c z o n y  d o  p r z y b y t k u  

B o ż e g o .  B " o  a c z  r z e c z  je s t  b a r d z o  m a t a  

a  n i k c z e m n a ,  a l e  f i g u r a  a  p o d o b ie ń s t w o  

j e j ,  n a  c o  f i ?  s c i g g a ,  je s t  r z e c z  b a r d z o  

w i e l k a  a  b a r d z o  k o t z t o w n a .  B o  t a m  

w  z a k o n ie  s t a r y m  t a k  n a p i s a n o  s t o i ,  

i z  g d y  b ? d z ie  o c z y t z c z o n  c z k o w ie k ,  k t ó r y  

b y k  t r g d e m  z a r a ż o n y ,  t e d y  m a  i 6 c  d o  

p r z y b y t k u  k u  c h w a l e  p a ń s k i e j  s p r a w i o 

n e g o  i  m a  w y n i j s c  k a p l a n  z  p r z y b y t k u  

o n e g o  p r z e c i w k o  n i e m u  a  p r z y j g c  o f i a r ?  

o d  n i e g o .  A  t o  b y k a  p i e r w t z a  o f i a r a ,  

i z  m ia k  p r z y n i e ś ć  d w a  w r ó b l e ,  K n u r  

c z e r w o n y ,  d r z e w d  c e d r o w e  a  w i g z a n k ?  

H L z o p u ,  a  t a m  o n  k a p t a n  m ia k  w y p u 

ś c i e  k r e w  z  j e d n e g o  w r ó b l a  n a  n a c z y 

n i e  g l i n i a n e  a  z m i? t z a c  j g  z  w o d g  c ie -  

k g c g  a  d r u g i e g o  w r ó b l a  m i a r  p r e c z  

w o l n o  w y p u ś c i ł  a  o n t z  w o d g  z e  k r w i g  

z m i? t z a n g  o m o c z y w t z y  o n  h i z o p  o f i a r o 

w a n y ,  m i a k  f i e d m k r o , !  p o k r o p i ć  o n e g o

o c z y t z c z o n e g o  c z k o w ie k a .  p o t e m  t a m  

j u z  in t z e  c e r e m o n ie  n a d  n i m  b y w a k y  

s t r o j o n e ,  g d y  j u L  m i a r  b y c  p r z y p u t z c z o n  

d o  o n e j  s p o k e c z n o s c i  l u d z k i e j .

p a t r z a j z e  t u  d z i w n e j  s p r a w y  p a n a  

t e g o  a  d z i w n e g o  z a m i? t z a n ia  r o z u m o w  

l u d z k i c h  o d  n i e g o .  B o  o n  w i? k t z g  

z a p k a t ?  z o s t a w i ł  t y m ,  k t ó r z y  z a d z i w o -  

w a w t z y  f i ?  d z i w n y m  s p r a w o m  je g o ^  

c h o c ia ż  g o  n i e  w i d z i e l i ,  c h o c ia ż  n i e  

r o z u m i e l i  d z i w n y c h  t a j e m n i c  j e g o ,  a  

p r z e d f i l  j e d n a k  w i e r n i e  w i e r z y l i  j e m u .  

A l e  a b y ś  z r o z u m i a t ,  c o  f i ?  z a m y k a  

w  t e j  s p r a w i e  o c z y t z c z e n ia  t e g o ,  t a k  

o b a c z :  K a p t a n  o n ,  k t ó r y  m i a r  w y n K c  

p r z e c i w k o  o n e m u  c z ł o w i e k o w i  o c z y -  

t z c z o n e m u  z  p r z y b y t k u  p a n f l i e g o ,  w k a -  

t z n ie  n a m  z n a m i o n u j e  o n e g o  w d z i? c z n e g o  

a  s w i ? t e g o  k a p k a n a  p a n a  n a h e g o  

J e z u s a  L p r y s t u j a ,  k t o r e g o  D a w i d  p r z e -  

z w a k  b y i  k a p k a n e m  w i e c z n y m  w e d k u g  

s p r a w y  M e lc h iz e d e c h o w e j .  O  k t ó r y m  

L p a w e r  s .  p i t z e  do W d ó w :  Iz o n  

o f i a r o w a r  z a  n a s  w d z i? c z n 4 o f i a r ?  

p a n u  B o g u  O j c u  s w o je m u  n a  o t t a r z u  

k r z y z a  Z w i ? t e g o ,  k t 6 r a  o f i a r a  a  n i e  

L n tz a  u c z y n i k a  n a s  w d z ie c z n e m  s t w o 

r z e n i e m  j e m u .  A  t e n  s w i ? t y  k a p k a n  

a  b r o g o s t a w i o n y  Z b a w i c i e l  n a t z ,  g d y  

p r z y j d z i e  p r z e d e n  c z k o w ie k  o c z y t z c z o n y  

z  g r z e c h u  z a  u z n a n i e m  s w o je m  a  z a  

w i a r g  z u p e t n g  s w o j g ,  w y c h o d z i  p r z e c i w 

k o  n i e m u  z  p r z y b y t k u  B o ż e g o ,  t o  je s t  

z  n i e b a  w y s o k ie g o  a  z  m a j e s t a t u  B ó 

s t w a  s w o je g o  i  p r z y j m u j e  o n ?  o f i a r ?  o d  

o n e g o  c z k o w ie k a  n ? d z n e g o ,  t o  je s t  o n e  

d w a  w r ó b l e ,  j a k o  je s t  w  z a k o n ie  n a 

p i s a n o ,  K n u r e k  c z e r w o n y ,  d r z e w o  c e 

d r o w e  i  o n  H L z o p .  A  t u  s t u c h a j ,  j a k o  

t o  r o z u m i e ć  m a t z  i  j a k o  t o  t e m u  s w e 

m u  p a n u  o f i a r o w a ł  z a  o c z y tz c z e n ie  

s w o je  m a t z .  T e  d w a  w r ó b l e  w k a ^ n i e
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nam figuruj^ dwa zakony natze, stary 
i  nowy, którym obom jestetzmy powin- 
noscLg obowiązani, W  jednym zakonie 
byka wyputzczona krew z wodg zywg 
zmiktzayg na naczynie gliniane, to jest 
na oblicznosc glinianej ziemi a potem 
onq wodg ze krwig zmtztzang miar 
byc pokropion fiedmkro^ on nxdzny 
czkowiek onym HLzopem od niego ofia
rowanym. G  wtatzniez nam ta woda 
z krwig zmirtzana może figurować onk 
Zwiktg wodk ze krwig zmLHantz, ktorg 
on tzwikty kaptan Zbawiciel natz z bo
ku swego świętego wypuści! na naczy
nie gliniane, to jest na ohlicznosc nędz
nej ziemi na okrutnem drzewie krzyzo- 
wem, które nam figurowało to drzewo 
cedrowe przy tej ofierze naznaczone, 
w ktdrej krwi a w której wodzie omo- 
czywtzy on światy kaptan HLzop, który 
jest gorzki a znamionuje gorzkosc skru
chy natzej, kropi fiedmkroi onego oczy- 
tzczonego cztowieka. To jest wlewajgc 
wen a utwierdzając w nim fiedm da
rów Ducha tz. i  inne btogostawienstwa 
a dobrodziejstwa swoje. A  toE jest 
wdzięczna ofiara temu btogostawionemu 
kaptanowi panu a Zbawicielowi natze- 
mu, gdy mu ofiarujetz on gorzki HLzop 
flrutzonego a zatobliwego serca twego 
za upadek twój a ono tzwikte zmix- 
tzanie krwi z wodg, która wyptynM  
z boku jego na naczynie gliniane, to 
jest jakoś stytzak, na obliczno^ nędznej 
ziemi i ono drzewo cedrowe, które zna
mionowało drzewo krzyza onego, na kto- 
rem fik stato odkupienie natze i  on tznur 
czerwony krwig jego swtztg ufarbo- 
wany, którym on byk niewinnie zwig- 
zan dla zbawienia twojego a ty mu 
to wtzystko bkdzietz ofiarowat wiernem 
sercem a w flrutzonym umyśle swoim.

A toc sg wdzięczne ofiary jego a z tem 
fik mamy właśnie ukazać temu tzwig- 
temu kaptanowi a temu panu natze- 
mu a to mu ofiarować za to oczy- 
tzczenie swoje.

patrzajze, gdy ju j tk wdzięczny 
ofiary b§dzietz ofiarowat temu Zwi§temu 
kaptanowi a Zbawicielowi swojemu, 
cot bxdzie znamionowa! on drugi Wró
blik wolno wyputzczony. Albowiem 
juz bkdzietz wyputzczon z onej twar
dości a z onej niewoli drugiego za
konu, pod którym zawtze w przeklęciu 
chodzili przodkowie nafi. To byt jetzcze 
zdawna Dawid przejrzą! Duchem §., 
gdzie mówi ku panu swemu : Pokrop 
mnie jeno payie onym hizopem, to jest 
gorzki; zatoScig za grzech z zupetnej 
wiary mojej a b§d§ oczytzczony. A  gdy 
mi§ omyjetz, tedy jatzniej nizli tznieg 
b§dk wybielon. Gdzie tej L o tym 
Wróbliku prorokowat, mowige: I z  du- 
tzyczka natza wyrwata fik jako wroblik 
z stdta towigcego tak, i j  fik fidta po- 
targaty a mytzmy nkdzni wyzwoleni.

A  tak potozywtzy mu tx oflark 
flrutzonego serca swojego a tk niewinni; 
krew a niewinni; mxkk jego i  ono 
okrutne drzewo, na ktorem fik stato 
odkupienie natze i  on srogi tznur krwig 
tzwikti; jego usarbowany w wiernym 
umyśle swoim, przedfik nie omietzkiwaj 
z onym Lodowatym wokac do niego: 
I z  ty mity Panie, kiedy raczytz, zawtze 
mozetz mik oczy^cic. A  z onym setni
kiem wyznawaj nLegodnosc swojk, który 
powiada!, iz tego byt niegodzien, 
aby byt miat kiedy pan wnLjtzc pod 
przykrytoZc dachu jego. Jeno miej 
takg wiark, jaki; on miat, o której pan 
powiadat, iz takiej jetzcze nie byt zna- 
lazt w ziemi Izraelflie j, tedy pewnie
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ustytzytz takie pocietzliwe stówa, jako 
on ustytzak: Id z  nieboraczku, id j a 
wtzystkoc si§ stanie wedle wiary twojej. 
Albowiem jako mowtt przez Dawida: 
Zawołaj na mnie czasu upadku two
jego, a ja ze wtzystkiego wyzwolk ciebie 
a stqd bxdzietz chwalil Lmik moje.

A  tak wzigwtzy tx nadziejk o nim, 
wokaj nan z Izajatzem onemi stówy: 
A  gdyż wiemy miły Panie, zes ty 
Bog a Ojciec natz jest L stworzyciel 
natz a my nie inaczej, jeno jako bioto 
lejymy przed rgkami twojemi, kt6re 
zlepiły chce twoje. A  tak nie gniewaj 
fik msty panie, nie gniewaj a nie 
-kugo pamiętaj zkosci natzych, a pomnij, 
zeZmy lud twój a ngdzne stworzenie 
twoje. A  jako p io tr  s. napisak: I j  
zawtze pan pokornemu sercu dawa 
tastk swojk a upornemu fik sprzeciwi. 
I  upomina nas nadobnie temi stówy: 
protzk was moi m ili bracitzkowie, upo
korzcie fik pod moenoscig rM  Bożej, 
aby was podwyjtzyk czasu nawiedzenia 
watzego a wtzystko staranie swoje po- 
M c ie  przed nim, albowiem on ma 
osobliwg praek swojk o was wtzystkich. 
Bgd^cie trzejwi, albowiem watz prze
ciwnik djabek ustawicznie krgzy, ryczge 
jako lew, okoko was chodzgc, aby któ
rego pojrec mogk, któremu fik mocno 
sprzeciwiajcie w wierze watzej. A  pan 
Bog kaflawy watz, który was wezwak 
do wiecznej chwaty swojej, ten utwierdzi 
a umocni was, któremu niechaj bkdzie 
czesc a chwaka na wieki wieczne,. 
Amen. A  tak my wtzyscy majge na
dzieje Z tych wdzięcznych przykkadow 
o panu natzym, Lz jest tak mikosternym, 
bkdgc tej utwierdzeni pismami swiktemi 
o s wiktem wyfluchaniu jego, ofiarujmy 
mu flrutzone serca a pokorne prośby

swoje, a  pokozmy w nim uprzejma 
nadzieje, utwierdziwtzy ja mocna kara 
swoja, pewnie^ nie opuści nas, pe mie^ 
ublogoflawi nas a pewnieL wystucha 
wtzyflkie prośby a modlitwy natze.

Co z te j  E w a n i  e l j i  p o m n i  et
a czego sie u c z y t  mamy.

A  tu n a j p i e r w e j  o tej Ewa- 
nielji s. to pomniet ckatz, abyś w krót
kości stów pekna a mocna wiarę po- 
kkadak w modlitwach swoich, a wtzystko 
przyputzczak na wole a na mikofierdzie 
pana swego a pewnie wyfluchan a w 
niczem omylon nie bedzietz. A  chociaż 
fik nie stanie wedle myśli twojej, tedy 
z czasem na co Lntzego obroci fik po
ciecha twoja a przedste nie daremna 
bkdzie prośba twoja. D r u g i e ,  tego 
fik uezyc matz, jako to jest pan miko- 
sterny a prędki ku wysłuchaniu każdego 
ksobie w upadkach swych wokajgeego, 
aby^ te j i  tem fik k niemu przypodobnik, 
gdyj cik obrazem swym zowie, abyś 
nigdy nie zatwardzak serca swego na 
pomoc, jakakolwiek mozetz uczynię b li
źniemu swemu, chcetzli, aby tez ten 
pan nie zamietzkiwak na wspomożenie 
twoje. T rzec ie ,  stytzakes, co pan 
rzeki temu znkdzonemu czkowiekowi, 
LZ Ldz a daj powinna ofiark kapkanowi, 
abyś tej miar na pieczy: to, co ka
żdemu należy, to każdemu abyś przy- 
wkatzczyk. A  to k temu, tak jakoś sty- 
tzak, abyś miak na pieczy, jaka ma 
byc ofiara przed majestatem pańskim 
grzechem zarażonego czkowieka. Aadna 
wdzikczniejtza, jeno rozpamiktywanie 
a wdzięczne przyjmowanie odkupienia 
swego a wierne za to dzikkowanie 
Z uprzejmego serca tak dobrotliwemu
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panu swemu. C zw a r t e ,  pomnij, cos 
jest, chociażby cix świat na jakie do
stojeństwa wynostk, przedfle wokaj a wy- 
znawaj przed panem, Lzes nigdy tego 
nie godzien, co pan z kafli swej nad 
tobg sprawował raczy, a izes nie go
dzien, sby kiedy miary byc wysłuchane 
prośby twoje, by nie święte dobro
dziejstwo jego.

Dajje nam natz wtzechmoggcy panie, 
abyśmy umieli poznawać te nikczem- 
nosci a niegodno^ci swe a uczyli fie 
pokornemL a unizonemi myślami swo- 
jemi ubkagac święty majestat twój

a ofiarować ci tu w myślach i sercach 
swoich to, co jest tobie najwdztzcznie s g 
ofiarg, to jest pokorng myśl a flru- 
tzone serce swoje. A  w niczem innem 
nadziei swej nie pokkadac, jeno w dro
giej m§ee twojej, ktorgs za nas osra- 
rowar Bogu Ojcu swemu a w sw a
tem mikofierdziu twojem. A stgd 
pewnie jujkysmy ucisnieni byli, Lzbys 
zawtze mikoSciwie wyskuchak nas, a ijeby 
ju j nigdy nie byky oputzczone prośby 
natze. Co nam racz dac z kafli a z mi- 
kofierdzia swojego jako prawdziwy Kog 
natz, Amen.
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p r z e c i w k o  n i e d o w i a r s t w u  w przygodach  pociecha.

„panie ratuj nas, albowiem zginie
my  ̂ itd.

^echmogacy Pan a Zbawiciel natz 
cokolwiek. czynik a sprawowak 

w świętym żywocie swoim, wtzystko 
czynik ku nauce natzej a ku pocietze 
wielkiej natzej. A  wtzystko z dziwnej 
rady a opatrzności Bóstwa swojego, 
tak iz wtzedzie zoflawiak nam naukę 
swoje a k temu utwierdzik i  sprawowak 
w nas zupekng wiarę i  nadzieje o sobie. 
A  osobliwie tu pan raczyk nam zo
stawić otuchę, jako ste czasu krzyza, 
który pan ustawicznie wkkadac raczy

na kościsk swój, cietzyc mamy. Albo
wiem on ustawicznie jest w tej kodce 
miedzy wybranymi swymi, chociaż co 
na nich sprzeciwnego a niebezpiecznego, 
doświadczając wiary a starości ich, 
dopuście raczy. Ale im jednak, by 
snadz i  w najwtzktzych srogosciach, 
zgingc nie dopuści i  owtzem ich m iło
ściwie ze wtzystkiego wyrwać raczy. 
A  niechaj fie jako chcg wierni w nie
bezpieczeństwach zdadzg, jakoby mieli 
byc zatkumieni, ale gdy pan z nimi
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a  w  ic h  s p o łe c z n o ś c i b id z ie  p rz e m ie -  

t z k iw a c  ra c z y k ,  te d y  o n e  w tz y s tk ie  b y  

s n a d z  L n a js ro z tz e  t r w o g i ,  s m u tk i ,  t r o f l i ,  

k k o p o ty  a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w  w ie lk ie  

a  o s o b l iw e  p o c ie c h y  o b ro c ie  im  m u tz y .  

I a k o  i  t u  uskytzy tz  z  t e j  ^ w a n i e l j i  Z . ,  

i j  g d y  w s t y p ic  ra c z y k  d o  lo d k i  ze z w o -  

l e n n ik i  s w y m i,  ja k o  t a m  z a t r w o ż e n i  

b y l i  ta k ,  Lz w o k a l i :  p a n ie ,  j e ś l i  n a s  

n ie  r a tu je tz ,  p e w n ie  z g in ie m y .  I  ja k o  

t o  p o te m  p o z n a l i ,  i z  ja d n a  m o c  a n i  

p r z y g o d a  n a d  t a k im  n ic  n ie  m o ż e , k to  

g o  m a  p r z y  so b ie  a  k to  w ie r n ie  p s a  

je m u .  A  te  s tó w a  w o k a n ia  ic h  sy  t u  

z a  p o c z y te k  z a k o z o n e  n a  p rz y k k a d  n a m  

a  n a  n a u k x ,  iz  m y  ta k ie ż  z  n ik y d  L n n y d  

ż a d n e j n a d z ie i a n i  p o c ie c h y  tzu ka c  n ie  

m a m y ,  je n o  z a w tz e  w ie r n e m  se rcem  

m a m y  w o lą c  d o  n ie g o  a  u c ie k a c  f ik  

k  n ie m u  a  p e w n ie  z a w tz e  b ^ d z ie m  p o -  

c ie tz e n i.  K t ó r y  t o  E w a n ie l j k  n a p is a k

Mateutz s. w rozdziale VIII., 
w. 2Z—27' .

K o ś c is k  s w ik t y ,  t a k  ja k o  g o  z o - 

w ie m y ,  n ic  in tz e g o  n ie  je s t, je n o  w ie r n y  

n a r ó d  c h r z e s c ia n f l i ,  g d z ie z k o lw ie k  je s t 

p o  s w ie c ie  r o z p r o t z o n y , , g d y  f ik  je n o  

w y z n a w a  b y c  w ie r n y m  n a ś la d o w c y  

p a n a  s w o je g o  a  z a c h o w y w a  f ik  w e d le  

t z r W t e j  n a u k i  je g o  a  n o s i n a  s o b ie  o n  

z n a k  a  o n o  p ię tn o  z  w o d y  a  z  D u c h a  

ś w ię te g o  u c z y n io n e  a  w y z n a w a ,  L j 

p o Z lu b ik  m o c n ie  d z ie rż y ć  w ia r ę  je m u ,  

a  iz  s to i p o d  c h o r y g w iy  a  p r z y  o n e j 

s p o k e c z n o s c i o d k u p io n y c h  k r w i y  ś w ię t y  

je g o  a  o d z y w a  f ik  ś w ia te m  im ie n ie m  

je g o .  T o  je s t p r a w y  B o s c io k  je g o  a  w  

t y m  K o ś c ie le  je s t n a jw d z ik c z n ie jtz e  p r z e 

b y w a n ie  je g o  a  te g o  o n  K o s c io k a  k a 

p ta n e m  je s t,  t a k  ja k o  o  n im  p is m a  p o -  

w ia d a j y .  A  t o  m o je  b y c  w ła ś n ie

p rz e z w a n e  t y  lo d k y ,  o  k tó r e j  t u  E w a -  

n ie l is ta  p itz e , w  k t ó r e j  o n  u s ta w ic z n ie  

p l y w a  a  w  n a j w i M y c h  n a w a k n o tz c ia c h  

ś w ia t a  te g o  a cz  f ik  m o ż e  t a  lo d k a  z a -  

k o ly s a c ,  a le  o n  te g o  p i ln ie  s trze ze , a b y  

U  n ig d y  n ie  z a n u r z y la .

S lu c h a jz e -  ja k o  t u  E w a n ie l i s t a  p itz e , 

i j  g d y  f ik  o n a  lo d k a  n a  m o r z u  b a r d z o  

to p ik a ,  ta k ,  iz  w  w ie lk im  s tra c h u  b y l i  

z w o le n n ic y  je g o ,  te d y  p a n  b y k  z a s n y k  

a  m ą k o  r a c z y l  o  t o  d b a ć . C o c  b y k a  

f i g u r a  t e j  lo d k i  a  te g o  K o ś c is k a  c h rze - 

s c ia n f l ie g o ,  iz  z a w tz e  p l y w a c  m ia k a  

a  k o ly s a c  f ik  m ia k a  w  w ie lk ic h  n a w a l -  

n o s c ia c h  a  w  w ie lk ie m  n ie b e z p ie c z e ń 

s tw ie  te g o  m o rz a  b u r z l iw e g o ,  t o  je s t 

ś w ia t a ,  a  p a n  p rz e z  w ie le  p r z y c z y n  

m ia k  ja k o  p rz e z  sen a  ja k o  p rz e z  p a lc e  «  

p a t r z e ć  n a  t o  je j  z a t r w o ż e n ie  a  d z i-  

w o w a §  f ik  te m u ,  a  w tz a k o j je d n a k  

n ig d y  je j  n ie d o p u s c i a  p i ln ie  je j  s trz e z e , 

a b y  f ik  z a n u r z y ć  m ia k a .  A  p r z y c z y n a  

je s t te g o  n ie d b a n ia  p a n f l i e g o  n a jp r z e d -  

n ie jtz a  g rzechy  k t ó r y  z a w tz e  w  t y m  

K o ś c ie le  u s ta w ic z n ie  ro z tz e rz a  f l r z y d k a  

s w o je  a  m ie r z i  g o  p a n u  B o g u  s w e m u , 

k to re g o  n ig d y  a n i  A m o k o m  a n i  ż a 

d n e m u  s tw o r z e n iu  s w e m u  p rz e p u ś c ie  n ie  

r a c z y l .  A  k a ż d y , b k d y c  c h o c ia ż  i  w  t y m  

K o ś c ie le  g rz e c h e m  o b c iy z o n y ,  p ó k i  n ie  

z n a jd z ie  k a f l i  u  n ie g o ,  p o t y  je s t w  m n ie j -  

tze j o p ie c e  je g o ,  a c z  n ie  chce, a b y  z a -  

g in y k ,  b o  z a w tz e  czeka  n a w r ó c e n ia  je g o ,  

a le  g d y  f ik  t o p i  a  n u r z a  w  ty c h  n ie -  

b e z p ie c z n o s c ia c h  ś w ia t a  te g o ,  te d y  m n ie j  

o  t o  d b a  a  p r a w ie  ja k o  d rz e m ie  a  p rz e z  

p a lc e  p a t r z y  n a  p r z y g o d y  je g o .  C z y n ie  

t e j  t o  czasem  r a c z y  i  n a d  w ie r n y m i  

s w y m i,  Lz d o p u tz c z a  im  te z  p k y w a c  

a  t o p ić  f ik  w  ty c h  n a w a k n o s c ia c h  ś w ia t a  

te g o  a  n ie  ry c h k o  f ik  czasem  o b u d z i 

n a  w s p o m o ż e n ie  ic h . A  t o  d la te g o ,
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a b y  d o ś w ia d c z y !  w i a r y  a  s ta to s c i ic h , 

a  t u  ja k o  czyste  z to to  a b y  je  w y p ta -  

w i t  s o b ie , a  p o te m  a b y  o k a z a ł h o jn ie j -  

tzg  t a f le  n a d  n im i  a  r o z m n o jy t  z a p ta tk  

ic h .  O  s w ik t e j  t o  t o p ie n ie  ic h  a  b to -  

Z o s ta w io n e  t o  o m ie tz k a n ie  je g o ,  g d y ż  

z a p k a ta  ic h  s o w ic ie  i m !z a  t o  m a  b y s  

r o z m n o ż o n a .

C z y n i  te z  t o  czasem , i j  f ik  t e j  to d c e  

k o ty s a c  d o p u ś c i a  p r z e d t u jy  w s p o m o 

ż e n ie  je j ,  a b y  w  te m  o k a z a k  m o jn o s c  

B ó s tw a  s w e g o , iz  o n  u m ie  i  m o ż e  k ie d y  

chce i  co chce u c z y n i ł  ze w tz y s tk ie m i 

m o ż n o ś c ia m i ś w ia t a  te g o .  A  i j  d o 

b r y m  a  w ie r n y m  s w y m  n ig d y  n ie  

o m ie tz k a  n a  w s p o m o ż e n ie  ic h  a  h o jn ie  

u m ie ,  k ie d y  r a c z y ,  r o z m n o ż y ł  poc ie ch y  

^  ic h . A  z k o s c iw y m  te z , k td r z y  u p o rn ie  

t r w a jg  w  z to s c ia c h  s w o ic h  a  n ie  tzu - 

k a jg  m i t o f ie r d z ia  je g o ,  n ie  o m ie tz k a  

z  z a p ta tg  ic h .  J a k o  t o  n a  w ie lu  oso

bach  u k a z a ć  ra c z y k . A  z a w tz e  w z ru tz a  

c z to w ie k a  z to s c iw e g o ,  a b y  u c i f la k  n ie 

w in n e g o ,  a cz  w tz c  b y w a  b ie d a  t e j  ko - 

k o tz y , n a  k tó r e j ja s t r z ę b ia  t o w ig ,  a le  

je tzcze  z a w tz e  w i M a  b ie d a  b y w a  ja 

s t r z ę b io w i,  k ie d y  g o  p o ta p ig .  J a k o  f ik  

t o  b y k o  o k a z a to  n a  o n y m  n ę d z n y m  

f a r a o n ie ,  k t ó r y  b y k  u c is n g k  lu d  B o ż y  

ta k ,  Lz o  n im  P a n  p o w ie d z ia t :  I j  z a -  

t w a r d z k  serce je g o ,  a b y m  n a d  n im  o k a 

z a ł  w ik k tz g  m o c  B ó s tw a  s w e g o . p a m ik -  

t a j j e  ja k o  o n i  b y l i  w ie r n i  d z iw n ie  

w y z w o le n i  a  o n  n ę d z n ik  w z ig t  z a p ta tk  

s w g  i  ja k o  b y to  m a rn e  d o k o ń c z e n ie  

je g o .  Z u z a n n y  o n e j c n o t l iw e j ,  g d y  

p a n  B 6 g  d o ś w ia d c z a !  s ta k o s c i je j  

a  iz b y  u c z y n i t  p r z y k ta d  z n ie j  in n y m  

s ta te c z n y m  z o n o m , ja k o  M j t z  z a c h o w a ć  

s ta to s s  p o c z c iw o ś c i s w o je j,  p r z e p u s c i t  

n a  n ik  o n y c h  z ty c h  a  n ie tz la c h e tn y c h  

p o t w a r c o w ,  k tó r z y  j g  c h c ie li p rz e z  c n o tk

je j  p r z y p r a w ić  o  g a rd k o  i  o p o c z c iw o s c  

je j ,  ta k  ja k o  t a m  w  h i f l o r j i  o  n ie j  n a 

p is a n e j tz e rz e j s to i,  ja k o  p a n  B o g  n ie  

z a m ie tz k a t n a  w s p o m o ż e n ie  je j ,  g d y  z a -  

w o ta t a  d o  n ie g o ,  a  ja k o  z a f ik  o n i  n ie 

w ie r n i  t e j  o d n ie ś l i  z a p ta tk  s w o jk -  J o z e f  

o n  n ie w in n y ,  k to re g o  b y l i  p rz e z  z a 

z d ro ś ć  z a p r z e d a l i  b r a c ia  je g o ,  ja k o  p a n  

B o g  w tz k d y  d z ie r z y t  n a d  n im  m o c n g  rx k x  

s w o jk ,  i j  w id z ia t  s ta to s c  je g o  i  ja k o  

p o te m  b y t  w y w y j t z o n  je g o  s ta n ,  i  w  j a 

k ie m  z a f ik  m ie n ie n iu  a  s m u tk u  b y l i  

b r a c ia  je g o ,  t o  ta m  tz e rz e j w  h is to r ia c h  

ty c h  n a p is a n e  s to i.  A  t o  f ik  w tz y s tk o  

d z ia k o  n a d  t y m i ,  ch o c ia ż  d y l i  w  Lasce 

je g o ,  a b y  b y t  o k a z y w a k  m o jn o s c  B ó s tw a  

s w e g o  a  d o ś w ia d c z a ł  s ta to s c i w ie r n y c h  

s w y c h  a  i n n i  a b y  f ik  t e j  b y l i  n a  p o 

te m  ć w ic z y l i  t e m t  s w ik t e m i  s p r a w a m i 

a  p o s tę p k i ic h .

J a k o  t e j ,  g d y  S a u l  H u k a t D a w id a  

z d o p u tz c z e n ia  p a n f l ie g o ,  k t ó r y  chc iak  

d o ś w ia d c z y ć  s ta to s c i je g o .  A lb o w ie m  

f ik  b y t  te n  S a u l  d z iw n ie  n a s a d z i!  n a  

g a r d to  je g o .  S tu c h a jz e  ja k o  w k a s n y  

s y n  je g o  I o n a t a s  p rz y tz e d ttz y ,  b to g o -  

s t a w i t  D a w id o w i  a  d a w a t  m u  w ie lk g  

o tu c h k , p o w ia d a ją c  m u  te  s t ó w a :  I z  

n ic  f ik  n ie  lk k a j ,  a lb o w ie m  P a n  B o g  

t w ó j  s p r a w ie d l iw y  w y w ie d z ie  c ie b ie  ze 

w tz y s tk ic h  ty c h  p r z y g ó d  tw o ic h  i  d a c  

k t e m u  jetzcze p o s t a ć  k ró le s tw o  o jc a  

m e g o , p r z e c iw n ik a  t w e g o .  I  ta k ż e  f ik  

p o te m  s ta to , c h o c ia j D a w id  b y t  p rz e z  

n ie m a ty  c z a s  w  w ie lk ie m  p r z e ś la d o 

w a n iu ,  a le  w tz k d y  b y t  P a n  p i ln y m  

s t r o je m  je g o ,  a  o n e g o  S a u la  m a rn e  

b y to  d o k o ń c z e n ie  ta k ,  i j  f ik  sam  p o te m  

z a b ik .  A  ta k  i  n a d  t y m  i  n a d  o w y m  

b y k a  o k a z a n a  m o c  B ó s tw a  p a n f l ie g o  

ta k ,  i j  so b ie  p o te m  D a w id  b a rd z o  

c h w a l i ł  t o  d o p u tz c z e n ie  p r z e ś la d o w a n ia
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o d  p a n a  s w o je g o ,  g d z ie  m o w i k  w  p s a l 

m i e  s w y m :  B a r d z o ^  d o b r z e  u c z y n i ł  

m i k y  p a n i e ,  ^ e S  t a k  b y k  u n i z y k  m n i e ,  

a l b o w i e m  s t g d  f i  k  u k a z a ć  m a  n a d e m n g  

u s p r a w L e d l i w L e n ie  t w o j e .  T o  je s t ,  i z  

t y  p o k a r a w t z y  u k a z e tz  n a d  k a ż d y m  

u s p r a w i e d l i w i e n i e  s w o je ,  a  z w k a t z c z a  

t e m u ,  k t o  o d  c ie b ie  p r z y j m i e  w d z ię c z n ie  

a  n i e  o d s t ą p i  o d  c ie b ie ,  i z  m u  r o z m n o -  

z y t z  z a p k a s t  i  p o c ie c h k  j e g o .  J a k o  

t e z  t o  i  w o n c z a s  o b ie c y w a k  o n e m u  

A b r a h a m o w i ,  g d y  m u  r o z k a z y  w a k  w y -  

n i j A c  z  z i e m i  s w o j e j  a  L s c  w  z i e m i k  

n i e z n a j o m y  m o w i g c  m u :  M c  f i k  n i e  

t r w 6 z  a n i  f i k  s t k a j ,  a l b o w i e m  w i e d z  

p e w n i e ,  i z  j a  z a w t z e  b x d k  z  t o b g .

A  t a k ,  g d y ż  t o  p e w n i e ,  Lz z a w t z e  

w i e r n y ,  j a k o z k o l w i e k  f i k  z a k o k y tz e ,  i j  

z a w t z e  n a d  n i m  je s t  o p ie k a  p a n a  j e g o ,  

n i c  f i k  n i e  s t a s u j m y ,  n i c  s tk  n i e  l k k a j m y ,  

c h o ć b y  t e z  n a  n a s  p r z y t z k y  n a j w i M e  

n a w a k n o ^ c i  ś w i a t a  t e g o ,  g d y ż  t o  p e w n i e  

w i e m y ,  Lz k o d k a  w i e r n y c h  p a n f f i c h ,  

n ie c h a j  f i k  j a k o  c h c e  k o k y tz e ,  z a w t z e  

b k d z ie  k u  w d z ię c z n e m u  p o r t o w i '  p r z y -  

w ie d z L o n a ,  j e n o  s t ó j m y  m o c n o  p r z y  n i m  

w  w i e r z e  s w e j ,  n i g d y  o n  n a m  n i e  n i e  

z a m ie t z k a  n a  w s p o m o ż e n ie  n a tz e .  A  i m  

w ik k t z e  p r z e ś l a d o w a n i e  n a  n a s  p r z y 

p a d a ć  b k d z ie ,  t e m  f i k  h o j n i e j t z a  b k d z ie  

u  n i e g o  m n o z y k a  p o c ie c h a  n a t z a .  B o  

r o z u m i e j  t e m u ,  LZ k a ż d y  m a r y n a r z  

z a w t z e  m a  w i k k t z g  r a d o ś ć  i  p d c ie c h k ,  

g d y  w  p r z y g o d a c h  a  w  n ie b e z p ie c z e ń 

s t w i e  Ż y w o t a  s w e g o  p k y w a j g c ,  p r z y -  

p k y n ie  d o  p o ż ą d l i w e g o  p o r t u  s w o je g o ,  

n W  o n ,  k t ó r y  c i c h y m  w i a t r e m  a  s p o -  

k o j n e m i  w o d a m i  p r z y p k y n i e .  T a k ie Z  

r  t y ,  j a k o z k o l w i e k  p k y w a t z  w  k a z d e m  

n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  s w o j e m ,  j e n o  m i e j  

s t a k g  w L a r x  o  p a n u  s w o i m ,  b y Z  f i k  

t e z  n a j b a r d z i e j  k o k y s a k ,  n i g d y  f i k  z a n u 

r z y ć  n i e  m o z e tz  a  p e w n i e  b k d z ie t z  p r z y -  

w i e d z i o n  d o  w d z i k c z n e g o  p o r t u  s w o 

j e g o .  A  i m  w  w s t k t z y c h  p r z y g o d a c h  

b k d z ie t z ,  t e m  f i k  r o z m n o Z y  h o j n i e j t z a  

z a p l a t a  t w o j a .  J a k o ś  t u  s k y tz a k  w i e l e  

p r z y k k a d o w ,  j a k o  f i k  P a n  o b c h o d z i  

z  w i e r n y m i  s w o i m i .  A  j a k o  S a l o m o n  

p i t z e  w  p r z y p o w i e ś c i a c h  s w o ic h ,  i z  p a n  

B o g  t e g o  n a j w s t c e j  m i k u j e ,  k o g o  n a j 

b a r d z i e j  k a r z e .  J a k o  D  D a w i d  t a k ż e  

t e z  o  t e m  p o w i a d a :  w t z y s t k o ,  c o  f i k  

k o l w i e k  d z ie j e  n a d e m n i ;  m o j  p a n i e ,  

d l a t e g o  f i k  d z ie j e ,  a b y  f i k  o k a z y w a k o  

w e  m n i e  L m s t  6 .  t w o j e .

A  t o c  s g  t e  p r z y c z y n y ,  p r z e c z  p a n  

B o g  d o p u t z c z a  n a d  w i e r n y m i  s w y m i  

a  n a d  t g  k o d k g  s w o j g ,  a b y  n a  je d n y c h  

d o s w i a d c z a k  P a k o ś c i  ic h  a  r o z m n a z a k *  

z a p k a t y  ic h ,  a  n a d  d r u g i m i ,  a b y  o k a -  

z y w a k  m o z n o U  B ó s t w a  s w e g o . ,  A l e  

je tz c z e  w t z k t z a  p r z y c z y n a  g r z e c h ,  k t ó r y  

z a w t z e  w  n a r o d z i e  l u d z k i m  t r w a ć  m u s t  

a z  d o  s k o ń c z e n ia  ś w i a t a .  B o  t o  s a m  

p o w i a d a k ,  L§ m u s t  p r z y j ś ć  z a w t z e  p o ^  

g o r t z e n ie  n a  k w i e c i e .  A l b o w i e m ,  b y  

u m i e l i  b y c  w t z y s c y  s p r a w i e d l i w y m i ,  

m a k o b y  w i e d z i e l i  o  p a n u  s w y m  n a  

n i e b i e .  A l e  Lz z a w t z e  z a  g r z e c h e m  

c h o d z i  p o m s t a  a  z a  p o m s t g  s k r u c h a ,  

a  t u  w t e n c z a s  m u f i  u p a d k y  t z u k a c  

p a n a  B o g a  s w o je g o .  —  B o  j a k i m  k t o  

g r z e c h e m  g r z e t z y ,  t a k i m  p o k a r a n  b y c  

m u s t ,  j a k o  o  t e m  S a l o m o n  p i t z e ,  j a k o  

f i k  t o  n a  w i e l u  l u d z i a c h  o k a z a k o .  

D a w i d ,  g d y  z o s ta k  c u d z o k o z n ik i e m  i  m k -  

z o b o j c g ,  t y m ż e  g r z e c h e m  p a n  L o g  d o m  

j e g o  p o k a r a ć  r a c z y k ,  b o  a c z  s a m e g o  

p a n  B o g  z a c h o w a t  r a c z y k ,  a b y  b y k  

n a d  n i m  o k a z a k  m o c  B ó s t w a  s w o je g o ,  

a l e  s y n o w i e  je g o  w k a t z n i  s a m i  f i k  p o 

b i l i ,  z o n y  je g o  p o b r a l i ,  s io s t r y  s w o je  

w  w i e l k i e j  n i e p o c z c i w o s c i  c h o w a l i ,
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samego z królestwa wygnali. A  wjdy 
on przecież nigdy nie odstąpi! pana 
swojego. Takież wonczas tenże Da
wid, gdy by! przewinik tenże lud 
jego. przeciwko panu Bogu swemu L z 
onym królem swoim, podutzczyl w nim 
czart pychę tak, Lz kazak liczyc pod
danych swoich, chcgc okazać możność 
swoje- 2l tak i  on L oni poddani jego 
wzięli predkg pomstę nad sobg, Lz ich 
kilkadziesiąt tysięcy Aniol zabik dnia 
jednego.

Jako i  wonczas, gdy fig byk 
pan rozgniewał na ono swawolne 
miasto, na Jeruzalem, gdy byli odstą
p ili od woli jego, tedy tak powiedziak 
Jeremiatzowi prorokowi: w iem, ze 
HDa mowic> czemu nas tak pan 
opuscik, tedy im tez tak mojetz po
wiedzieć: dlatego, izescie wy teH opu
ścili mnie. A  Amofowi prorokowi 
także tez powiedziak, Lz ja potzl§ ogie5 
gniewu swego do zydowstwa i  do 
miasta ich glownego Jeruzalem dla
tego, Lz oni tej znitzezyli glowy ubo
gich moich a odstąpili imienia mojego. 
Także tez i  Manasses, gdy wygnak 
prorokow z zydowstwa a drugich pobil, 
pobito tez zasie nędznie wojfla jego 
a samego wywiedziono w wiezienie 
do królestwa innego. Jako tej i  on 
Ozyatz król, gdy czynil ofiary balwa- 
nom a odmieniak chwatz pana swo
jego, byk wnet marnym trgdem zara- 
jon, tak, i j  tej tzpetnie bylo odmienione 
oblicze jego.

Jako i  wonczas, gdy Manasses 
on zky król zgwalcil byk wtzystke chwale 
panffg a odmienil jg na chwale bogow 
pogańskich a odstgpik od pana swego, 
powiedziak wnet pan prorokom jego: 
I z  gdy to tak ten zly król uczynil,

nielza, jeno musi fie stai pomsta nad 
ludem tym a przywiodę wiele zlego 
do zebrania jego. A  to dlatego obie- 
cal ste mZcic j  nad ludem i  nad kró
lem, Lj j l i  ludzie a zka rada jego jemu 
tego dozwalali a doputzczali pochlebia
jąc dla zwierzchności swoich. Jako 
tego wtzedzie w kazdem królestwie wiele 
znajdzie a w tej roznoZcL malo nie 
wtzystkie królestwa upadajg. Bo gdy 
potem po nim nastal on tzlachetny król 
Jozyatz, Lz one wtzystkie jego modly 
a one wtzystkie jego btzhy wymiotal 
a naprawil zasie znowu chwalb pana 
Boga swego, poslak do prorokow pytać, 
ju j l i  fik pan ucietzyl w gniewie swoim. 
Nazal mu pan powiedzieć: I z  ja od 
ciebie wdzięcznie to przyjmuje, ale nad 
ludem tym bez pomsty nie bgdzie roz
gniewanie me a ty zostayietz w lasce 
mojej. A  to matz znak kafli mej, Lz ci? 
wezmk do grobu ojcow twoich, aby 
oczy twoje nie patrzaly na jakość swój?. 
Tamje potem po śmierci jego i  ludzi 
wiele i  synowie jego pomordowani 
bylj. —  A tak si§ nic nie dziwuj 
dziwnym sprawom pańskim, przecz on 
co czynie raczy, a tego bgdj Lst, Lz 
co sik kolwiek zlego i  dobrego na Zwie
cie dzieje, tedy fik nigdy inaczej nad 
wiernymi jego nie dzieje, jeno wtzystko 
ku wielkiej pocietze a ku wielkiej za
plucie ich. Albowiem tak, jakoś sky- 
tzal, na wiernych przeputzcza upadki, 
aby doZwiadczywtzy stalosci ich, roz- 
mnajal pociechy ich. Niewiernych karze 
a oputzcza za grzechy ich, Lj nie Hukają 
milosierdzia jego. A tak na wiernych 
i  na niewiernych okazuje moc Bostrpa 
swego, albowiem niewierni, Lj flg oba- 
czyc nie mogą, przekaja im ten nie
dostatek a ta krewko^ czkowieczenstwa
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r ra tz e g o , ja k o ś  o  te m  w y ż e j  s ly tz a l 

a  z a w tz e  c h o d z i p o  n a r o d z ie  c z lo w ie -  

r z y m  a  r u h a  k a ż d e g o  ja k o  w r z ó d ,  iz  

z a w tz e  p r z y c h y ln ie j tz y  je s t k u  z le m u ,  

M  k u  d o b re m u  a  p r z y w o d z i  n a  n a s  

z a w tz e  g n ie w  p a n a  n a tz e g o . A lb o w ie m  

o n  d lu g o  p a m ię ta  k r z y w d y  s w o jx  a  o b ie 

c u je  f ik  je j  m s c ic  a§  d o  p o k o le n ia  t r z e 

c ie g o .

T u b y Z  le p a k  r z e k i,  Lz f ik  t a m  d o 

s ta n ie  i  n ie w in n e m u .  T o  jest p r a w d a ,  

iz  p r z y  o n y m  z k y m  d o s ta n ie  f ik  L n ie 

w in n e m u .  A le  o n  z ly  z o s ta n ie  p rz e d -  

s ik  p r z y  Zlej z a p la c ie  s w e j,  a  d o b re m u  

h o jn ie  b lo g o s la w ie n f lw o  b id z ie  z a w tz e  

ro z tz e rz o n e . B o  n ie  p o w in ie n  n ig d y  

c ie rp ie ć  s y n  z a  o jc a  a  o jc ie c  z a  s y n a , 

a lb o w ie m  k a ż d y  p o n ie s ie  b rz e m ię  s w o je .  

A  g d y  ju z  t a k  w ie tz ,  Lz t a  lo d k a  

z a w tz e  k o ly s a n a  b y c  m u s i,  a  M  te z  

w ie tz ,  p rz e c z  a  p rz e z  k tó r e  p r z y c z y n y  

t o  n a  n ic h  p a n  B o g  d o p u tz c z a c  ra c z y .  

A  s p i w  n ie j ,  a  p r a w ie  ja k o  p rz e z  

p a lc e  p a t r z y ,  ja k o  f ik  k t o  m a  kaczem u 

w  ty c h  n a w a ln o s c ia c h  je j ,  j e ^ l i  k u  w io -  

s lu  t o  jest, j e ś l i  m a  n a d z ie je ,  a b y  so b ie  

cze m  in n e m  p o m o g l  o p ro c z  w s p o m o 

ż e n ia  je g o ,  j e ś l i  te z  m a  n a d z ie je  p e ln g  

w  n im  a  w o la  ja k o  a p o s to lo w ie  w o 

k a l i :  p a n ie  r a t u j  n a s ,  b o c  p e w n ie  z g i 

n ie m y .

S lu c h a jz e ,  co  t u  m ó w i  te n  w tzech - 

m o g g c y  p a n  k u  w tz y s tk im  w ie r n y m  

s w o im  a  z w la tz c z a  k u  t y m ,  k tó r z y  m u  

n ie p r a w ie  d u f a jg :  O  n ę d z n e j a  m a le j  

w i a r y  lu d z ie ,  c z e m u  f ik  lę k a c ie . 

O  w d z ie c z n e z  t o  s tó w a  a  p o c ie tz l iw e  

P a n a  n a tz e g o , Lz o n  l  ty c h ,  k t ó r z y  sg 

m a le j  a  n ie p r a w e j  o  n im  w i a r y ,  je d n a k  

o p u tz c z a ^  n ie  r a c z y .  A lb o w ie m  b y ś m y  

o  n im  m ie l i  w ia r ę ,  ja k o  sa m  p o w ia d a ,  

ja k o  z ia r n o  g o rc z y c z n e ,  te d y b y ^ m y

m o g l i  t y m  w ia t r o m  a  te m u  o k r u tn e m u  

m o r z u  ś w ia t a  te g o  s a m i w  im ię  je g o  

r o z k a z y w a ć ,  iz b y  n a d  n a m i Ż a d n e j 

z w ie r z c h n o ś c i ą  z a d n e j m o c y  m e  m ia lo .  

A le  g d y ż  n ie  d u fa m y  je m u ,  te d y  o n  

te z  d rz e m ie  n a d  o p ie k a  n a tz g  a  dopu tzcL  

f ik  b u r z y ć  t y m  z ly m  w ia t r o m  n a d  

n a m i,  t o  je s t :  w y m y s la c z o m ,  b u r z y c o m  

a  p o c h le b c o m  ś w ia t a  te g o ,  k t ó r z y  w z r u -  

tz a jg  o n e  m o rz a  a  o n e  n a w a ln o s c i  je g o ,  

t o  je s t m o c a rz e  a  o k r u t n ik i  ś w ia t a  

te g o ,  a b y  s t r a tz y l i ,  t r w o ż y l i  a  z a b u 

r z a l i  t x  s w t e t g  lo d k k  je g o .  A le  g d y  

p rz e z  s ta lg  w ia r k  s w o jk  o b u d z im y  p a n a  

s w o je g o ,  a  iz  o n  w e ź m ie  n a d  n a m i  

o p ie k k  s w o jk ,  n ic  te  w i a t r y  a n i  te  

m o rz a  tz k o d z tt  n a m  n ie  m o g ą ,  ta k ,  Lz 

b e z p ie c z n ie  o  n im  b o d z ie m y  m o g l i  m o 

w ie  L r o z u m ie ć ,  ja k o  w o n c z a s  lu d z ie  

d z iw u jg c  s i t  m ó w i l i :  I  c o j  t o  je s t, iz  

o n  t y m  w ia t r o m  a  te m u  m o rz u  z a w tz e  

ro z k a z u je  a  ż a d n a  m o c  n ic  n ie  m o ż e  

p rz e d  m o c g  je g o .

A  ta k  g d y ż  t o  p e w n ie  w ie m y ,  iz  

s a m i p rz e z  f ik  s o b ie . n ie  p o m o d z  n ie  

m o ż e m y ,  u c ie e z m y z  f ik  d o  n ie g o ,  g d y ż  

t o  p e w n ie  w ie m y ,  Lz o n  z  n a m i z a w tz e  

w  t e j  kodce p ł y w a  a z  d o  f lo n c z e n m  

ś w ia t a ,  ja k o  s a m  o  te m  p o w ia d a ć  

ra c z y .  A  w z b u d ź m y  g o  w ie r n e m i p r o ś 

b a m i  s w e m i,  z u p e ln g  n a d z ie ja  w o k a ja e  

d o  n ie g o :  p a n ie  r a t u j  n a s ,  b o c  bez 

t w e j  p o m o c y  n ic  so b ie  s a m i p o m o d z  

n ie  m o ż e m y , p e w n ie c  n ie  o p u ś c i  n a s  

a  p e w n ie ^  r o z m n o ż y  p o c ie c h y  n a tze . 

B o  n a m  o  te m  n a d o b n ie  p a w e l  tz. 

t u tz y ,  d o  R o r y n t j a n  p i t z a c : M e  f r a 

s u jc ie  f ik  n ie  n a jm i le js t  b ra c itz k o w ie ,  

je d l ib y ś c ie  b y l i  w  ja k ie m  p r z e ś la d o w a 

n iu ,  a lb o w ie m  n a d  n a m i je s t o n  b ko - 

g o s ta w io n y  O jc ie c  p a n a  n a tz e g o  J e z u s a  

C h ry s tu s a ,  k t ó r y  n ie  z a m ie tz k a  n ig d y
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p o c ie tz y c  n a s  w  k a z d e m  u e i^ n ie n iu  

n a tz e m .

N  a  u  k  i  z  t  e j  r  o  z p r a  w y  s  w  i  g t  e j  

k r o t k o  z e b r a n e .

T u  z t e j  s w ig t e j  r o z p r a w y  m a m y  

u w a ja c ,  co  je s t B o s c io t  p a n f l i .  A lb o 

w ie m  n ic  in tz e g o  y ie  je s t, je n o  w tz y s tk o  

z e b ra n ie  c h rz e Z c ia n f lie ,  g d z ie k o lw ie k  je s t 

p o  k w ie c ie  ro z p ro tz o n e , k i lo b y  f ig  o d z y 

w a ło  im ie n ie m  p a n f l i e m  a  z a c h o w y -  

w a k o  p o w in n o ś c i  sw e  w e d le  n a u k  r o z 

k a z a n ia  a  w tzystkLch  p o s tę p k ó w  p a ń s k ic h .  

A  t o  je s t t a  to d k a ,  o k to r e j^ m y  t u  

s ty tz e li.  D  r  u  g  i  e, m a m y  b a c z y  c, iz  

f ig  t a  to d k a  z a w tz e  k o ty s a c  a  w  n ie 

b e z p ie c z e ń s tw ie  p k y w a c  m u f i .  A  p r z y 

c z y n a  te g o  je s t g rz e c h , Lz p a n  d rz e m ie  

a  czasem  z a n ie d b y w a  o  n ie b e z p ie e z - 

n o s c i je j .  T o  te z  u w a ż a ć  m a m y ,  H  

w  te m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  s p o tu  za w tz e  

p k y w a c  m u tz a  i  M  i  d o b r z y .  A le  

ja k o ^ m y  s ty tz e li, .  Lz d o b r y m  t o  n ie b e z 

p ie c z e ń s tw o  z a w tz e  n a  p o c ie c h y  p r z y 

c h o d z i a  z t y m  z a w tz e  ju z  n a  p o m s ta  

a  n a  u p a d e k . T  r z  e c i e ,  m a m y  u s ta 

w ic z n ie  n a  to  p o m n ie ć ,  a b y ś m y  w  ty c h  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  u s ta w ic z n ie  z n a -  

b o z n e m  se rcem  a  z  w ie r n a  m y s lg  w s 

t a l i  k u  p a n u  s w e m u : r a t u j  n a s  m i t y  

p a n ie ,  b o  je ś l i  n ie  b g d z ie  o p ie k i Z w ig -  

t e j  t w o je j ,  p e w n ie  o s w e j m o c y  p o g i-  

n ie m y .  C z w a r t e ,  a b y ś m y  f ig  n ic  n ie

lg k a l i  a n i  f ig  t r w o ż y l i ,  c h o c ia ż b y  n a  

n a s  ja k ie  p rz e s tra c h y ,  a lb o  ja k ie  p r z y 

p a d k i  n ie b e z p ie c z n e  p r z y p a d ty ,  w ie d z ą c ,  

iz  g d y  b g d z ie m  w o k a c  a  b u d z ik  z  p r a w i ;  

w i a r a  p a n a  te g o ,  iz  f ig  p e w n ie  o b u d z i  

n a  w s p o m o ż e n ie  n a tze . A  c h o c ia ż b y  

te z  i  co  n ie t r e fn e g o  n a  n a s  p r z y p a d ło ,  

Lz je ś l i  b g d z ie m  d u fa c  je m u ,  L§ f ig  t o  

p e w n ie  o b r o c i  w  p o c ie c h y  n a tze . A  Lz- 

b y Z m y  n ic  n ie  b y l i  w ą t p l i w i  m o ż n o ś c i  

je g o ,  ja k o  o n  m o rz u ,  w ia t r o m ,  n ie b u  

i  z ie m i m o jn ie  r o z k a z u je  a  Lz t o  

w tz y s tk o  d r j y  p r z e d  m o ^ n o ^ c ig  je g o .

R a tu jz e  n a s  je n o ,  n a tz  w tz e c h m o 

g a c y  p a n ie  w  te m  n ie b e z p ie c F e n s tw ie  

a  w  t e j  b u r z l iw o s c i  p t y w a n ia  n a tz e g o  

p o  te m  m iz e rn e m  m o rz u  ś w ia t a  te g o  

a  ra c z  p rz y s p o rz y ć  w i a r y  n a tz e j, a b y ś 

m y  o  to b ie  i  o  tw e m  s w ig te m  w s p o 

m o ż e n iu  n ig d y  n ie  w ą t p i l i .  A  r a c z  f i?  

m i t o s c iw ie  o b u d z a c  n a  w s p o m o ż e n ie  

n a tz e , g d y  z  p r a w a  w i a r a  z a m o ta m y  

d o  A w ig te g o  B ó s tw a  t w o je g o ,  a  n ie  

o p u tz c z a j n a s  na tz  w tz e c h m o g a c y  p a n ie  

w  k a z d e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  n a tz e m , 

a z  n a s  bg d z ie tz  r a c z y t  p r z y p r o w a d z ić  

z  t a f l i  a  z  m i t o f ie r d z ia  s w e g o  d o  o n e g o  

w d z ig c z n e g o  p o r t u  n a tz e g o  n a m  o b ie 

c a n e g o , k ró le s tw a  tw e g o  s w ig te g o  t a m ,  

g d z ie b y s m y  p o s p o tu  z  A n io t y  t w y m i  

w ie k o m  w ie c z n ie  b t o g o s t a w i l i  L m ig  

Z w ig te  tw o je .  C o  n a m  ra c z  d a c  n a tz  

w tz e c h m o g a c y  p a n ie  l  A m e n .
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p r z  e ci w ko f  a L e fi n y m n a u k o m.

.  ̂ „panie wtzakes ty był posiał dobre 
Nasienie na roli swojej" itd.

XVII.

sen whechmoggcy pan, iz zawtze 
' dobry jest, a zawtze dobre wtzystkie 

sprawy jego jako od poczgtku świata, 
tak zawtze fik ustawicznie d to starać 
raczyk, aby mnozyk a roztzerzak wtzyst
kie dobrodziejstwa swoje" na tym nędz
nym tzwiecie narodowi ludzkiemu. I l e  
iz zemdlake a krewkie przyrodzenie 
narodu czkowieczego, które upadko przez 
grzech, a iz fik nie mo^e obronić czar
tow i przeciwnikowi swojemu- zawtze fik 
wikeej tzcigga ku zkemu, niz ku do
bremu. A najwikcej natenczas chytry 
zky duch ma pilng pieczk a staranie 
swoje, jakoby zagkutzyk a zatkumik wierne 
nafienie ludzi tzwiktych i  skowo Boże, 
kiedy widzi, iz ludzie przyjdg w bez* 
pieczeństwo. A  nigdy fik ten sprośny 
nieprzyjaciel nie pokust o wierny Ro- 
tzciok a zebranie pańskie we dnie albo 
gdy je widzi w tzwiatkosci chodzgce, 
ale w nocy, kiedy baczy, izby najbez- 
pieczniejtzymi by§ chcieli, nie nadzie
wając fik niffgd żadnego na fik nie
bezpieczeństwa^ Tedy on tu dopiero 
juz jako najwikcej a najpilniej moHe, 
tak fik stara jakoby zanitzczyk, zatku- 
mik a w niweeMzatkoczyk wiernych

panffich i  wtzystkie prawdziwe a wierne 
nauki Chrystusowe. I  dziwnie kgkol 
swój rozfiewa faketznych nauczycieli 
L nauki ich tak, i j  prawdziwego nafle- 
nia bardzo mąko znać mikdzy saktzywym 
a zdradliwym kgkolem jego. A tu 
w Ewanielji uskytzytz, iz pan zawtze 
fik o to starak, aby fik tu byko Hno§ 
jyko dobre nafienie narodu ludzkiego 
a ktemu i  nauki jego. I  dlatego tu 
sg te skowa na początku zalozone, 
abyśmy fik przestrzegali a nie dali 
czynie z fiebie kgkolu a niewdzikcznego 
nafienia panu swemu od swego nie
przyjaciela. R torg to Ewanieljk na- 
pisak

Matentz s. w rozdziale XIII.,
w . 24— Z0.

Tos skytzak skowa panflie, co tu 
w przypowieściach swych o tej nkdznej 
ziemi powiadać raczy, co jg on byk 
raczyk stworzył ku rozkotzom swoim 
a iz poflak na niej wdzikczne nafienie 
swoje ku czci i  ku chwale swojej. To 
jest naród ludzki niewinny, który miak 
zawtze byc w wielkiem bkogoskawien- 
stwie jego a potem tez rozfiak wolk
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n a u k i  s w e j t z w ik te j,  ja k o  t o  n a s ie n ie  

n a r o d u  lu d z k ie g o  k u  c zc i ro tz c  a  tze- 

r z y ć  f ik  m ia ło  a  m n o jy c  m u  p o ż y te k  

z  s ie b ie . W u c h a jz e  co t u  z a s ik  p a n  

p o w ia d a ,  iz  c z k o w ie k  a  n ie p r z y ja c ie l  

p rz y tz e d k tz y , n a s ta l i  k g k o lu  m ik d z y  te m  

w d z ik e z n e m  n a s ie n ie m  je g o .  P a t r z a jz e ,  

iz  ja k o ś  ju z  o  te m  w ie le k ro c  skytzak, ze  

c z k o w ie k  s t ra c iw tz y  p rz e z  g rz e c h  n ie 

w in n o ś ć  s w a ,  s t ra c iw tz y  n ie Z m ie r te l-  

n o ^  s w a , s t ra c iw tz y  b k o g o s k a w ie n s tw o  

s w e , ju z  m d k y  je s t, ju z  b a rd z o  o s ła b ia ło  

p r z y ro d z e n ie  je g o ,  ju z  f i k  o b r o n ie  n ie  

m o ż e  a n i  g r z e c h o w i a n i  c z a r t o w i  p rz e 

c iw n ik o w i  s w e m u , ta k ,  iz  serce je g o ,  

ja k o  o  n im  I z a ja t z  p itz e , z a w tz e  m o ż e  

b y c  s n a d n ie  u w ie d z io n e  a  z a w tz e  stg 

w ik c e j c ią g n ie  k u  zke m u  n iz  k u  d o 

b r e m u .  A  z w k a tz c z a  te n  k a ż d y ,  k t ó r y  

o d s tą p i o d  p a n a  s w o je g o , o d s tą p i n a 

d z ie ja  s w a  o d  n ie g o ,  a  L j  n ie  je s t 

w  s t ra ż y  a  w  o p ie c e  je g o , s n a d n ie  f ik  

m o ż e  o b ro c ie  w  k a k o l a  zke n a s ie n ie  

u  n ie g o .

C z a r t ,  p r z e c iw n ik  je g o ,  skytzac tk  

s e n te n c ja  P a n f f a ,  iz  czasu ż n iw a  je g o ,  

t o  je s t czasu  s ro g ie g o  s a d u  je g o ,  m a  

b y c  o n  k a k o l w  o g ie ń  w r z u c o n  d o  

n ie g o  a  m a  b y c  p o d d a n  w  posku tzen - 

s tw o  je g o ,  s ta ra  f ik  p i ln o ,  a b y  co  n a j-  

w ik c e j n a  z ie m i ro z s ie w a k  k a k o lu  te g o ,  

a b y  f ik  ro z m n a z a k  a  z a g ku tza k  sto 

w d z ik c z n e  n a s ie n ie  p a n a  te g o ,  t o  je s t 

lu d z i  w ie r n y c h ,  d o b ry c h , c n o t l iw y c h ,  

k t ó r z y  m o c n o  d z ie rz a  w ia r k  je m u  

a  w tz y s tk k  s w a  n a d z ie jk  w  n im  p o -  

k k a d a ja .  A lb o w ie m  r o z u m ie ,  i z  c i  

z g r o m a d z e n i m a ja  b y c  d o  o n e g o  tz w ik -  

te g o  a  b k o g o s k a w io n e g o  g u m n a  w ie 

czn ych  ro z k o tz y ,  t o  je s t d o  k ró le s tw a  p a n -  

f l ie g o ,  a  n a  o n o  m ie jsce  je g o ,  z  k to re g o  

o n  s t ra c o n  ja k o  n ie w ie r n y  i  z t o w a 

r z y s tw e m  s w o je m . A  r o z u m ie  t e j  t e m u ,  

iz  t y m  k a k o le m , t o  je s t z k o s c iw y m  a  n ie -  

w r e r n y m  n a ro d e m  lu d z k im ,  im  g o  n a j -  

w ik c e j n a m n o ż y ,  te m  n a j le p ie j  m o ż e  

o s a d z ić  c ie m n e  k ró le s tw o  s w o je  a  u ż y 

w a ć  z  n im i  w ie c z n e g o  t o w a r z y s t w a  

s w o je g o .

A  ta k  te n  c z a r t  a  te n  p r z e c iw n ik  

k a ż d e g o  n a r o d u  c n o t l iw e g o ,  n a m n o -  

z y w tz y  s o b ie  te g o  k a k o lu  s w e g o , s ta ra  

f ik  u s ta w ic z n ie ,  a b y  z a w tz e  za g k u tz a k  

a  z a tk u m ia k  t o  w d z ik c z n e  n a s ie n ie  p a ń 

skie , t o  je s t c n o t l iw y ,  p o b o ż n y  a  w ie r n y  

n a r ó d  lu d z k i  p a n u  s w o je m u ,  r o z s ie w a 

ją c  n a  t e j  n e d z n e j z ie m i r o z m a ite  w y -  

m ysky , r o z te r k i ,  r o z l ic z n e  k k o p o ty ,  d z iw n e  

u c is k i, n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  d z iw n e  a  w ie l- .^  

k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r e  f ix  r o z m n a -  

z a ja  Z te g o  k g k o lu  je g o  a  tze ro ko  litz c  

s w o i ro z p u tz c z a ja  p o  z ie m i ,  z a tk u m L a - 

ja e  a  u c is k a ją c  t o  w ie r n e  a  n ie w in n e  

n a s ie n ie  p a n f f i e ,  a  z w k a tz c z a  w te n c z a s ,  

ja k o  t u  w  L w a n i e l j i  s to i,  k ie d y  p o s n a  

a  n ie  s trz e g ą  r o l i  s w o je j,  t o  je s t n ie  

u c ie k a ją  f ik  Z z u p e k n a  n a d z ie ja  a  z  m o 

c n a  w ia r a  k u  p a n u  s w o je m u ,  a b y  n a d  

n im i  ro z tz e rz y k  k r ó le s tw o  s w o je  a  y ie  

d a k  n a d  n im i  z w ie r z c h n o ś c i p r z e c iw 

n ik o m  ic h . J a k o  i  s a m  a p o s to k o w  

s w o ic h  z  te g o  u p o m in a k ,  c h o c ia ż  t o  b y k  

p r z e b r a n y  lu d  je g o ,  m o w ia e  im ,  a b y  

z a w tz e  b y l i  c z u jn i,  a b y  n a  n ic h  n ie  

p rz y p a d a k y  p o k u s y . A  je tzcze w ik c e j  

o n  fp r z e c iw n ik  te m  z a ra z a  a  z a tk u m ia  

t o  s w ik te  n a s ie n ie  w ie r n y c h  p a ń s k ic h ,  

ro z m n a z a ja e  w  n ie m  p rz e z  te n  zko - 

tz c iw y  k a k o l s w ó j saketzne n a u k i,  saketzne 

w y m y s k y  m ik d z y  t y m  w ie r n y m  n a ro d e m  

lu d z k im ,  o d w o d z ą c  ic h  o d  w ie r n e j  a  o d  

tzcze re j d r o g i ,  k t ó r a  ich  p r a w ie  w ie d z ie  k u  

p a n u  ich . A ,  iz  je s t k re w k ie  a  o d m ie n n e  

c z ło w ie c z e  p r z y ro d z e n ie  a  z w k a tz c z a  ja k o
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t u  w  E w a n i e l j i  s to i,  k ie d y  s p i,  a  n ie  

m a  p ie c z y  o  so b ie  a  n ie  w o k a  o  w s p o 

m o ż e n ie  d o  P a n a  s w e g o , w y t r w a ć  n ie  

m o ż e , a b y  sie z a  t y m  s a k e tzn yM  k g k o -  

le m  u n ie ś ć  n ie  m ia k o .  A  to c  je s t n a j -  

tz k o d liw tz y  k g k o l a  tz e ro k o  ro z tz e rz a  

l i ś c ie  s w o je  zkych  a  sake tznych  w y m y -  

s k o w  lu d z k ic h  a  w ie le  z a g a tz g  a  z a -  

t k u m ig  te g o  n a s ie n ia  w ie r n e g o  p a ń 

s k ie g o . A le  t y  k g k o lu  b y 6  chc iak  w y 

r o z u m ie ć  t e j  s e n te n c ji p a n f l i e j ,  k t ó r a  t u  

je s t n a  c i?  s ro d z e  u c z y n io n a :  I z  czasu  

ż n iw a  je g o  m a tz  b y ^  w r z u c o n  d o  o g n ia  

w ie c z n e g o ,  m o g k b y s  f lx  ro z m y Z le c ,  co 

t o  je s t g k u tz y c  a  z a tk u m ia c  t o  w ie r n e  

a  n ie w in n e  n a s ie n ie  p a ń s k ie .

A  a cz  n a m  ja w n ie  sa m  p a n  p o te m  

t k  p r z y p o w ie ś ć  w  E w a n i e l j i  n a p is a n g  

tz e ro k o  w y k o z y c  ra c z y k ,  b o  o p o w ie d z ia ł ,  

co t o  je s t r o la  L k to  b y k  g o s p o d a rz e m  

t e j  r o l i ,  co  je s t d o b re  n a s ie n ie  a  co 

te z  je s t k g k o l,  skucha jze , ja k o  o n  t u  

t§  r o le  i  t o  n a s ie n ie  p r z y p o d o b n ik  k u  

k r ó le s tw u  s w e m u . A lb o w ie m  d w o ja k ie  

o n  k r ó le s tw o  s w o je  o sa d z a ć  a  r o z m n a 

ż a ł  r a c z y :  I e d n o  o n o  n ie b ie f f ie ,  g d z ie  

je s t  ś w ia t y  m a je s ta t  je g o ,  k tó re  je s t 

s p r a w io n e  o d  w ie k ó w  n a  w ie c z n g  czesc 

a  n a  w ie c z n y  chw ake  je m u ,  w  k to r e m  

n ic  n ie p o c z c iw e g o ,  n ic  n ie sku tzn e g o , n ic  

n ie w ie r n e g o  n ig d y  w y t r w a ł  n ie  m o ż e , 

a n i  z a d n y  k g k o l t a m  u r o ^ c  m o ^ e . 

A lb o w ie m  L c z k o w ie k , a cz  b y k  s tw o rz o n  

w  w ie lk ie j  kasce i  w  w ie lk ie m  b k o g o -  

s k a w ie n s tw ie ,  w  n ie w in n o ś c i  s w o je j ta k ,  

Lz b y k  i  o s o b g  L n ie ^ m ie r t e ln o ^ c ig  p o  

c z kZ c i p r z y p o d o b n io n  k u  p a n u  s w o je m u  

a  b y k  p o s ta w io n  acz n ie  w  n ie b ie ,  a le  

w  r a j u  ro z k o tz y  p a ń s k ic h ,  k t ó r y  o n  te z  

b y k  s o b ie  k u  c z c i s w o je j s p r a w i ł  a  p o 

s t a n o w i ł  ra c z y k .  A  Lz n ie  z d z ie rz a k  

^ lu b u  a  w i a r y  p a n u  s w o je m u  a  z a -

p o m n ia w h y  d o b ro d z ie js tw a  je g o ,  p rz e -  

s tg p ik  p r z y k a z a n ie  je g o ,  n ie  m o g k a  

w y t r w a ć  s p r a w ie d l iw o ś ć  je g o ,  a b y  

i  te m u  w y c ie r p ie ć  m ia k ,  a le  g o  k a z a k  

s t rg e ic  t u  n a  n i f f o s c  z ie m i z  o n e g o  

m ie js c a  ro z k o tz n e g o  ja k o  n ie w ie r n e g o  

s w e g o . J e d n a k  m u  z o s ta w ik  n a d z ie je  

o  m ik o s te rd z iu  s w o je m :  I z  n a t r a p iw tz y  

f ik  g o  d o  w o l i ,  m ia k  m u  t u  p o te m  

zeskac Z b a w ic ie la ,  k t ó r y  m u  m ia k ,  p r z e 

je d n a ć  o n  s r o g i g n ie w  je g o .

A  d o p u s c ik  s ix  t u  r o z m n o ż y ć  czko- 

w ie k o w i  o n e m u , a b y  b y k  z a f le  p o te m  

u b k o g o s k a w iw h y  n a r ó d  je g o  w e d le  o b ie 

t n ic y  s w o je j.  A  t E  je s t t o  n a s ie n ie ,  

k tó r e  o n  s o b ie  r o z f ia k  p o  t e j  z rem i>  

a  to c  je s t t o  k ró le s tw o  d r u g ie  je g o ,  

o  k to r e m  t u  p o w ia d a ć  ra c z y ,  k tó r e  t u  

s o b ie  m n o M  a  ro z tz e rz a c  n a  t e j  z ie m i  

r a c z y .  J a k o  p a w e k  s .  n a p is a k  o  te m  

w d z ir c z n e m  k r ó le s tw ie  je g o ,  c ie tzg c  n a s ,  

a b y ś m y  f ik  r o z r a d o w a l i ,  z e Z m y  t u  sg  

w  n ie m  o p a n o w a n i  o d  n ie g o ,  m o w ig c  

d o  R o lo s e n s o w  te m i  s k o w y : R o z r a d u j 

c ie  st§ N U jm i le j f i  b ra c itz k o w ie ,  d z ie k u jg e  

p a n u  B o g u  O jc u  n a tz e m u , k t ó r y  n a s  

d o s to jn y m i b y c  u c z y n ik  w  czgs tkach  

ś w ię ty c h  je g o  a  k t ó r y  n a s  w y d a r k  

z  m o c y  a  z  c ie m n o ś c i,  a  p rz e n id s k  n a s  

w  k r d le f lw o  S y n a  s w o je g o ,  k to re g o  

o n  s o b ie  n a d e w tz y s tk o  u m ik o w a c  ra c z y k ,  

p rz e z  k to re g o  m a m y  i  z b a w ie n ie  i  o d 

k u p ie n ie  w y s tę p k u  n a tz e g o . J a k o  te L  

o n o  je tzcze i  z d a w n a  p rz e jr z e ć  ra c z y k ,  

i z  t o  m ia k o  b y c  w d z ię c z n e  k ró le s tw o  

je g o ,  g d y  je tzcze w L o d k  lu d  o n  p rz e z , 

p u tzczk , k ie d y  im  p o w ia d a k :  I z  j e ś l i  

b o d z ie c ie  skuchac gkosu  m o je g o ,  a  b g - 

d z ie c ie  m i  w ie r n ie  c h o w a ć  ś lu b y  s w o je ,  

b o d z ie c ie  su m n ie  b a rd z o  w d z ię c z n y m  

lu d e m  m o im .  A lb o w ie m  w ie c ie ,  Lz 

je s t m o ja  z ie m ia  a  ja  w a s  p o s ta w ie
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n a  z w ie r z c h n o ś c i je j  a  u c z y n i?  z  w a s  

s o b ie  w d z ię c z n e  a  w ie c z n e  k ró le s tw o  

s w o je .  J a k o  i  p i o t r  Z . n a d o b n ie  o  te m  

k r ó le s tw ie  n a p is a k :  w a m  n ie c h a j b id z ie  

c z e ^ c , k t ó r z y  w ie r n ie  w ie r z y c ie  p a n u  

sw e m u >  a  n ie w ie r n y m  te n  k a m ie s t C h r y 

s tu s ,  k t ó r y  b u d u jg c  k o ś c is k  S a lo m o 

n o m ,  w z g a r d z i l i ,  s ta n ie  n a  o b ra ż e 

n ie  a  n a  o p o k k  p o g o rtz e n L a  ic h ;  a  w y  

u  n ie g o  b o d z ie c ie  lu d  w y b r a n y  a  p r a 

w ie  k r o le w s t ie  k a p k a n s tw o  je g o ,  lu d  

Z w i§ t y  a  w k a s n e g o  n a b y c ia  je g o .

D a w id  o n  w ie lk i  p r o r o k  n a d o b n ie  

w y p rs a k  t o  k ró le s tw o  je g o  n a  w ie lu  

m ie js c a c h  a  z w k a tz c z a  w  p s a lm ie  1 . X X I ,  

g d z ie  t a m  p o w ia d a :  I z  b id z ie  t r w a k o  

k ró le s tw o  t w o je  a z  d o  s k o ń c z e n ia  skon ca 

L m ie f lg c a  a  z a w tz e  p ó jd z ie  z  n a r o d u  

w  n a r o d y .  A  b x d z ie  f ik  w  n im  m n o -  

z y k a  s p r a w ie d l iw o ś ć  i  o b f i t o ś ć  p o k o ju  

a z  d o  o s ta tn ie g o  z a g in ie n ia  m ie s ią c a . 

A  b x d g  c h w a lić  te g o  R r o l a  k ró le s tw a  

te g o  k r ó lo w ie  w tz y s c y  z ie m s c y  L w tz y s t-  

k ie  n a r o d y  f lu z y c  im  b g d g . A  b id z ie  

w  n im  u b k o g o s k a w io n e  k a żd e  p o k o le n ie  

n a  z ie m i ,  a  w tz y s c y  lu d z ie  b x d g  w y 

z n a w a ł  w ie lm o z n o s c  je g o .  J a k o  i  w  d r u 

g im  p s a lm ie  p itz e : I z  te n  B r o l  n a h  

o d  w ie k ó w  z a w tz e  je s t,  k t ó r y  s p ra w ik  

z b a w te n ie  n a  p o ś ro d k u  w tz y s tk ie j z ie m i.  

J a k o  te z  i  w  d r u g im  p s a lm ie  n a p is a k , 

n a p o m in a ją c  n a s  k u  c h w a le  je g o ,  p o  

w ia d a  n a m  o  n i m :  I z  te n  B o g  n a )  

w ie l k i  B o g  a  R r o l  w ie lk i  n a d  w tz y s t-  

k im i  k r ó la m i .  A  ta k  p ó jd ź m y ,  c h w a l

m y ,  M c z m y  a  u p a d n i jm y  p rz e d  n o g a m i 

je g o ,  a lb o w ie m  t o  je s t p a n  n a tz  a  m y ś m y  

w k a s n y  lu d  je g o  i  o w ie c z k i p a s tw is k a  

je g o .  J a k o  te z  i  w  d r u g im  p s a lm ie  

n a p is a k :  I z  B o g  O jc ie c  d a k  o p a n o w a ć  

S y n o w i  s w e m u  t o  k ró le s tw o  n a  t e j  

z ie m i.  G d z ie  i  sam  o  so b ie  t a k  p o 

w ia d a  te n  b k o g o s k a w io n y  S y n  je g o  

p rz e z  u s ta  p r o r o k a  te g o  o d  B o g a  

O jc a  s w e g o :  I Z e m  ja  je s t p o s ta w io n  

N r o le m  o d  n ie g o  n a d  S y o n e m  g o r g  

je g o  o p o w ia d a ją c  w o l?  s w t z t g  je g o ;  

a  o n  rzekk k u  m n ie ,  iz e s  t y  S y n  m o j  

m i t y  je s t, a  ja m  d z iś  c ie b ie  s o b ie  

u ro d z ik .  B k d z L e tz li t o  ch c ia k  m ie ć  p o  

m n ie ,  d a m  c i w  d z ie d z ic tw o  w tz y s tk ic h  

lu d z i  n a  z ie m i .  O s ta d k o s c  t w o ja  r o z 

c ią g n ie  f le  a z  d o  w tz y s tk ic h  k o n c o w  

je j .  A  ta k  i  i n n i  p r o r o c y  w ie le  p i 

s a l i  o  t y m  R r o . lu  ś w ię t y m  i  o  te m  

t u  n a  z ie m i w d z ix c z n e m  k ró le s tw ie  je g o .

A  ja k o  t o  k ró le s tw o  s w o je  z  w ie lk g  

r a d o ^ c ig  t u  osa d za ć  ra c z y k , ja k o  je  

d a l  o b w o k a c  p rz e z  p r o r o k o w ,  p rz e z  

a p o s to k o w  i  sam  je  p rz e z  E w a n ie l i s t o w  

o p o w ia d a ją c  w k a s n e m i s tó w y  s w e m i,  

d z iw n ie  d o  n ie g o  w a b ig c ,  d z iw n e  b k o -  

g o s ta w ie n s tw a  w  n ie m  o b ie c u jg c  a  t w a r 

d y m i t y  p r z y w i le ja m i  s tó w  s w o ic h  

a  o b ie tn ic  s w o ic h  u tw ie r d z a ją c ,  a  t o  

d la te g o ,  a b y  t u  b y k  w  n ie m  r o z m n o 

ż y ł  co n a jw ię c e j n a r o d u  d o b re g o  a  c n o 

t l iw e g o .  A  to c  je s t r o la  je g o ,  a  to c  

je s t n a s ie n ie  je g o ,  o  k to re m  t u  w  t e j  

E w a n i e l j i  p o w ia d a !  a  k tó re  t u  w k a -  

^ n ie  p rz e z w a k  te m  k ró le s tw e m  s w o je m .  

A  ja k o  m u  n ie p r a w  i  ja k o  n a d  

n im  m s c ic  chce, k to b y  m u  chc iak  p rz e 

k a z a ć  w  te m  ś w ia te m  g o s p o d a rs tw ie  

le g o ,  t u  s ty tzy tz  s ro g ie  p r z e g ro z k i je g o ,  

iz  g o  chce n ie  in a c z e j,  je n o  ja k o  zke 

n a s ie n ie  w r z u c ie  z w ig z a w tz y  d o  o g n ia  

w ie c z n e g o .

A lb o w ie m  o n  w  te m  k r ó le s tw ie  

s w o je m  a  w  te m  n a s ie n iu  w d z i^ c z n e m  

s w o je m  n ie  p o t r z e b u je  in tz e g o  z ia r n a  

a  in h e j  p tz e n ic y , je n o  a b y  f l§  z  n ie g o  

u m n o z y k a  w ia r a ,  m ikow e  w ie r n a ,  s p r a 

w ie d l iw o ś ć ,  stakoS c, m ik o s ie rd z ie ,  p o k o j,
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n a d z ie ja  m o c n a  o  s w a t e m  B ó s tw ie  

je g o ,  n a ^ la d o w a n le  Z w ig te j  w o l i  je g o  

a  w ie r n y c h  n a u k  je g o .  A  to 6  sg n a j-  

w d z ig c z n ie jtz e  z ia r n a  a  n a jp r z y je m n ie jh y  

o w o c  u  n ie g o  z  te g o  n a s ie n ia  je g o .  

C z a r t  z a s ig , p r z e c iw n ik  n a r o d u  lu d z 

k ie g o ,  b u r z y  a  r o z m n a ż a  m ie d z y  te m  

s w ig te m  p a n f l i e m  n a s ie n ie m  m ia s to  

p o k o ju  r o z te r k ,  m ia s to  m ilo s ie r d z ia  n ie 

s p r a w ie d l iw o ś ć ,  m ia s to  s ta ro ś c i w ą t 

p ie n ie  t a k je  te z  i  z kg  n a d z ie je  o  p a n u  

s w o im ,  m ia s to  m o c n e j w i a r y  a  w ie r 

n e g o  n a ś la d o w a n ia  n a u k i  je g o  p o d -  

u tzcza  fa ke tzn e  w y m y f l y ,  fake tzne  n a u k i  

ta k ,  L jb y  n ie  b y k a  o s o b n a  k a f la  a  m i 

ło s ie rd z ie  p a n a  te g o  n a d  t y m  n ę d z n y m  

o s te w k ie m  s w o im ,  t r u d n o b y  m ia r  w y 

t r w a ł  o d  ta k  g ę s te g o  k g k o lu  te g o ,  

k to re g o  n a s ia k  te n  p r z e c iw n ik  je g o ,  a b y  

W e  m ia ł  b y c  z n ih c z o n  a  z a tk u m io n >  

g d y ż  t a k  tze ro ko  n a  ,w tz y s te k  ś w i a t  

r o z c ia g n g r  n a d  n im  l iś c ie  s w o je  a  l a 

t o r o ś le  s w o je .

O  n ie h c z e s n y z  t o  n a r ó d  lu d z k i ,  

k t ó r y  sie t a k  d a r  z w i M  te m u  m a rn e m u  

p r z e c iw n ik o w i  s w o je m u  a  f la k  sie je m u  

k w o l i  t y m  m a r n y m  k g k o le m  ś w ia t a  

te g o  a  n itz c z y  a  z a t t u m ia  tg  w d z ig c z n g  

p tze n ice  P a n f f g  w ie r n y c h  a  p rz e b ra n y c h  

je g o .  R t o r e g o  t u ,  ja k o  s ty h y tz  w  L w a -  

n i e l j i ,  ju z  p a n  z o w ie  n ie p r z y ja c ie le m  

s w o im ,  m o w ig c :  I z  n ie p r z y ja c ie l  p r z y -  

H e d rtzy  w  n o c y ,  t o  je s t c h y t rz e ,  c ich o  

a  p o ta je m n ie  ro z s ia k  a  r o z m n o z y k  te n  

z k o ^ c iw y  k g k o l w  w ie r n e m  n a s ie n iu  

je g o  a  w  t e j  p tz e n ic y  w d z ię c z n e j je g o .  

O  w ie lk iz  t o  u p a d e k  a  s t r a t z l iw y  t o  

g lo s ,  k o m u  f ig  te n  p a n  b y c  n ie p rzy -tz  

ja c ie le m  o d z y w a  a  n ie  r d w n a z  t o  w a lk a  

je g o .  G d z ie  o n im  p o w ia d a :  I z  b ia d a  

te m u  b id z ie ,  o d  k o g o  t o  p o g o r tz e n ie  

p r z y jd z ie  n a  z ie m i .  B o  j u j  c z a r t o w i

n ie  d z iw ,  b o  t o  z k o ^ c iw e  p r z y ro d z e n ie  

je g o .  A le  n ę d z n y  c z k o w ie k , k tó re m u  

je s t  o d p u tz c z d n  g n ie w ,  k tó re m u  je s t 

p r z y w r ó c o n e  o n o  s tra c o n e  d o b ro  je g o  

a  o tw o r z o n e  m u  k ró le s tw o  w ie c z n e  je g o .  

J e h c z e  g o  d z iw n ie  d o  n ie g o  w a b ig ,  

d z iw n e  m u  d o b ro d z ie js tw a  w  n ie m  

o b ie c U jg .  A  w ż d y  o n  z a p o m n ia w tz y  

t a k  h o jn e g o  d o b ro d z ie js tw a  p a n a  s w e g o , 

z a p o m n ia w tz y  c n o ty  i  p o w in n o ś c i  s w e j,  

k t o r g  p o s lu b ik  p a n u  B o g u  s w e m u , 

f o lg u jg c  n g d z n e m u  ś w ia t u  a  k r ó t k im  

a  o m y ln y m  ro z k o tz o m  je g o ,  d a r  fig  

z w ie ś ć  te m u  zke m u  a  o k r u tn e m u  h e t 

m a n o w i  s w e m u  ta k ,  iz  u c z y n i z  n ie g o  

z  o n e j w d z ig c z n e j p tz e n ic y  p r z e m ie r z iy  

a  s p ro ś n y  k g k o l p rz e d  o c z y m a  p a n a  

je g o .  A  n ie  d osyL  n a  te m ,  a b y  t y lk o  

s a m  ro s r  t y m  k g k o le m , a le  je tzcze  r o z -  

H e rz a  l iś c ie  s w o je  w e d k u g  w o l i  t e g o  

s p ro ś n e g o  h e tm a n a  s w o je g o ,  iz  n im  

g ru tz y ,  t g p i ,  u c r f la  a  z a t t u m ia  tg  w d z ig -  

e z n g  p tzen icg  p a n a  s w o je g o .

C o  ro z u m ie tz ,  b y  f ig  ta k  t r a f ik o  

c z a r t o w i  n ę d z n e m u , a b y  m u  p a n  B o g  

o d p u ś c i !  o n  s r o g i g n ie w  s w ó j a  p r z y -  

j q r  g o  w  m ir o s te r d z ie . s w o je  a  p r z y 

w r ó c i !  m u  z a f lg  m ie jsce  s tra c o n e  je g o ,  

d a r l ib y  sig o n  d r u g i  r a z  z w ie ś ć  o d  t e g o ?  

A  n g d z n y  c z lo w ie k  n L e ty lk o ,  a b y  t e g o  

H u ka k , a le  je h c z e  o d  te g o  u c ie k a , g d z ie  

g o  d o  te g o  w a b ig ,  n a m a w ia jg  a  d z iw n e  

m u  o b ie tn ic e  o b ie c u jg .  V  w ie lk ie  t o  

m iło s ie rd z ie  p a n a  te g o ,  i z  ta k  d r u g o  

m o ż e  w y t r w a ć ,  iH  n ie  w y n itz c z y  a  n ie  

w y p le w ie  te g o  z !e g o  a  n re w d z ig c z n e g o  

n a s ie n ia  a  k g k o lu  z lo ^ c iw e g o  t e g o !

M o w i e m  ja k a  t o  n ie w d z ig c z n o S e  

je g o > R > L d z g c , Lz m a  s tra c ie  t a k  w ie lk i  

f l a r b  s w ó j p rz e z  n ie d b a k o A c  s w o jg ,  n ie  

t y lk o ,  a b y  sig sam  m ia k  u s p o k o ić  w  zk o - 

Z c iach  s w o ic h  n a  z ie m i,  a le  kg d y  m o ż e
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burzge a miktzajgc kwiatem tym dla 
możności a zwierzchności swoich, po
siewa go dziwnym kgkolem niesprawie
dliwości a uciskom jego tak, iz ono 
niewinne nasienie wielki ucifl a wielkie 
zattumienie cierpi dla onego srogiego 
roztzerzenia M c i a latorośli jego. 
Drudzy zasik ttumig to niewinne 
a wierne nasienie panflie, rozsiewając 
w niem faketzne nauki, faketzne wy- 
mysky a omylne podobieństwa, kt6remi 
je odwodzą od wiernej nauki Pana 
swego, tak jakoś o nich wyZej skytzak. 
O których nas zdawna przestrzega! 
Ieremiatz, mowigc nam : Nie wierzcie 
słowom prorokow saktzywych, które wam 
powiadajg według widzenia serca swego, 
zdradzając was, powiadając wam sny 
a nie to, co pochodzi z ust ParWich.

A  gdziez oni fludzy, a gdziez oni 
stróżowie, co m ów ili: Dopuść nam 
panie, niechaj wyplewimy kgkol _ ten. 
Ale miasto wyplewienia jetzcze fik sami 
sroztzym kgkolem roztzerzajg mtzdzy tem 
wiernem nasieniem Pana swojego, 
owtzem bronigc, gby sik nie mnozyka 
prawda jego. Me by fik na to roz
mydlili, co o nich prorocy powiadajg, 
albo jako tenże Ieremiatz mato niżej 
tamże napisak: I z  ja tych saketznikow 
nakarmik piorunem a napojk zokcig, 
albowiem najpierwej fik od nich. po- 
czkka wtzelka zko^c na ziemi. Ale nie 
trzeba na nich ani prorokow ani Lntzych 
dowodow, dosy  ̂ tu sroga sentencja 
pan na ten nietzlachetny kgkol a na 
ten zkosciwy naród ludzki uczynii raczyr, 
który tak zaraza tk niewinna ptzenick 
jego, mówiąc: I z  niechaj tak rośnie 
pospoku z ta ptzenica, az gdy przyjdzie 
żniwo moje, to jest dzień okrutnego 
sadu mojego, tedy ja to kazk prze-

brawtzy zwigzac w snopki a wrzucił 
do ognia wiecznego. A  ptzenick swojk 
a ono wierne nasienie swoje narodu 
ludzkiego, które wiernie stato przy mnie, 
pan swojemu, a nie dako stkzatkumis 
onemu tak zkemu a mocnemu kakolowi 
świata tego, ta bkdzie zebrana do 
onego wdzikeznego gumna mojego a do 
wiecznego królestwa mojego.

O nkdzny kakolu a nkdzny upadky 
czkowiecze, ktoryA z siebie dak uczynię 
to sprośne nasienie przeciwnikowi swo
jemu a jetzczes stk rozrost a rozkorzenik 
ku marnej pomocy jemu, Lj on przez 
eik w tem królestwie panffiem rozciąga 
ffrzydka swoje, przecz fik nie lkkatz 
tych srogich dekretdw pana swojego, 
przecz flk nie rozmyslitz, oczci idzie 
a iz niechcetz rozumieć, co stracie matz 
a w co flk obrocie matz a unosttz flk, 
tak folgując nkdznemu Światu temu, 
a iz flk niechcetz obaczyc a niechcetz 
flk uznać, a nie obrocie flk w to na
sienie, które ma bye do tego wdzięcz
nego gumna panstiego na wieezng roz- 
kotz zgromadzone, gdyż cik on z tego 
upomina a przyputzcza to na wolx 
twojk!

A wy wierni, ktdrzy stale stoicie 
przy PaZu^swoim a nie dacie fik 
marnie zatkumiac temu zkosciwemu ka- 
kolowi świata tego, stójcie jeno mocno 
przy nim, tedy6 on was obroni od tej 
marnej mocy jego a czekajcie z radoscig 
tego wdzikeznego żniwa pana swojego. 
Gdzie on was zgromadzLwtzy, jako 
wdzikczne a wierne nasienie swoje, po
prowadzi do onego bkogoskawionego 
gumna swojego a do 6wi§tego królestwa 
swojego, w ktorem juz tam bkdg wtzyst- 
kie radości watze a wtzystkie zapkaty 
watze hojnie rozmnożone.

15*
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C z e m u  s i k  w  t e j  E w a n i e l j i  p r z y 

p a t r z  w  a  e m a m y .

A  t u  W  p i l n i e  m a tz  p r z y p a t r y w a ć  

k a jd y  c h rz e tz c ia n f f i c z k o w ie c z e , je s  je s t 

o n o  ro z k o tz n e  z ia r n o  P a n a  s w e g o  n a  

t e j  n ę d z n e j z ie m i ,  k tó r e  o n  s o b ie  w tzcze - 

p ik  a  p o f la k ,  a b y  z  c ie b ie  je m u  r D  

o w o c  k u  s w ig t e j  c h w a le  je g o  a  t o b ie  

k u  w ie c z n e j c z c i a  k u  poc ie tze  t w o je j .  

D r u g i e ,  p i ln o  f ik  r o z m y ś la j ,  i j e  je s t 

g rz e c h e m  z a ra ż o n e  m d ke  a  k re w k ie  czko- 

w ie c z e n s tw o  t w o je ,  i j  c i^  z a w tz e  c ig g n ie  

a  w ie d z ie  w ix c e j  k u  z le m u  a n iz l r  k u  

d o b re m u ,  t a k  iz  s ix  t r u d n o  m a tz  o b r o 

n i ł  c z a r t o w i  p r z e c iw n ik o w i  s w o je m u  

i  te m u  z k o s c iw e m u  n a s ie n iu  n a r o d u  

ru d z k ie g o ,  k tS r z y  f o l g u j ^  a  f l u z g  je m u  

n a  s tra c e n ie  a  n a  z n itz c z e n ie  t w o je ,  

je ś l i  n ie  b id z ie  k a f l i  a  o b r o n y  p a n a  

tw o je g o  n a d  t o b ą ,  k t ó r e j  ż a d n y m  o b y 

c z a je m  m ie §  n ie  m o ze tz , je ś l i  m o c n o  

n ie  b g d z ie tz  d z ie rz y k  s ta ke j w i a r y  je m u .  

T r z e c i e ,  o b a c z  stx o  co c i id z ie ,  j M  

s ta te c z n ie  s ta n ie tz  p r z y  p a n u  s w o im  

a  n ie  da tz  ste u w ie ś ć  a  z a tk u m i^  w  w ie 

r z e  s w o je j t e m u  k g k o lo w i  m a rn e m u  

W i a t a  te g o  a  z o s ta n ie tz  p r z y  t e j  o b ie 

t n i c y  p a n a  s w e g o , iz  t u  z a  Ż y w o ta  

s w e g o  b x d z ie tz  w  m o c n e j o p ie c e  je g o  

a  czasu  ż n iw a  je g o ,  t o  je s t czasu  s a d u  

s tra tz n e g o  je g o ,  s ta n ie tz  f ik  w d z ix c z n e m  

z ia r n k ie m  je g o ,  g d y  b id z ie  s ro d z e  p a lo n  

te n  n ie tz la c h e tn y  k g k o l je g o .  A  k t o j  

n a m  z te g o  p o m o d z  m o ż e , a  k to z  n a s  

w  te m  r a to w a ć  m o je ,  je n o  t y  sa m  

w tz e c h m o g g c y  B o je  a  p a n ie  n a tz .

R a c z y tz  n a m  te d y  d a ^  z  m ik o f ie r d z ia  

s w e g o  ta k a  s ta te c z n a  w ia r x  a  ta k ie  

serce, a b y ś m y  s ta le  s to ją c  p r z y  to b ie  

p a n u  s w o im ,  b y l i  u s ta w ic z n ie  w  o b r o 

n ie  t w o je j ,  a b y  te n  s r o g i n ie p r z y ja c ie l  

n a tz , k t ó r y  u s ta w ic z n ie  ja k o  le w  r y c z y ,  

H u k a ją c  u p a d k u  n a tz e g o , i  z t y m  r o z -  

m n o jo n y m  k g k o le m  s w o im  n ie  m ia k  

m o c y  n a d  n a m i,  a b y  n a s  m ia k  o d w ie H  

o d  c ie b ie  p a n a  n a tz e g o . A  cza su  o n e g o , 

g d y  b x d z ie tz  ro z e z n a w a k  m i§ d z y  te m  

n a s ie n ie m  s w o je m , a b y Z  n a s  z g r o m a d z i !  

w e d le  t e j  o b ie tn ic y  s w o je j d o  s p i j a r n i  

s w o je j,  t o  je s t d o  k r ó le s tw a  s w e g o  W i x -  

t e g o ,  A m e n .
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I z  n a d z i e j a  ż a d n a  n ie  jest  p ew na  oproez  C h ry s tus a  Z b a 
w i c ie l a .

,,?n; teraz opusc ftuge twego panie 
w pokoju, gdy ujrzały oczy moje zbawie
nie twoje" itd.

XVIII.

Halowa te sg onego blogoslawionego 
A D  starca Symeona Z., gdy byk przy- 
nLefion pan natz do kosciola Salomo
nowego wedle zakonu naonczas b§- 
dgcego i  byl podań z zrzgdzenia pan- 
fliego w rxce onego blogoslawionego 
starca. A  on dotknion Duchem 6. 
wejrzawtzy w  oczy onemu dzieciątku, 
iz byka w niem nie człowiecza sprawa 
i  postawa. A L§ mial obietnicx tx od 
Pana, iz nie mial umrzeć, az mial 
oglgda^ tego obiecanego Zbawiciela,' 
ktorego byk Bog Ojciec przez wiele 
czasów w piśmie i  przez prorokow 
zeslai obiecać raczyl. I z  to mial bye 
Zbawiciel a odkupiciel wtzego narodu 
ludzkiego z mocy okrutnych nieprzyja- 
ciol, to jest: grzechu, śmierci, czarta 
i  pieklą wiecznego. A  z którym miary 
przyjąć wtzyflkie blogoskawLenstwa, od- 
putzczenie grzechów i  jyw ot wieczny. 
Co wtzystko widzge on swigty starzec, 
ze fik to przezeń wypelnic mialo, wielce 
fik radowal a weselil z tego. A  ta- 
kowem wielkiem serdecznem a niewy- 
mownem weselem gdy ju j byl wzrutzon 
duch jego, zadziwowawtzy fik onemu 
dziecigtku, i j  juz to ten byl, który

przyjść mial, wielkim gkosem zawolal 
tecki slowy (nie wstydzgc fik nic onych 
biffupdw i  onych rozmaitych ludzi, 
którzy natenczas w kościele byki, 
u których to rzecz niepodobna byka): 
O  M  teraz wejmij mily panie mnie 
nkdznego slugk swego w tym pokoju, 
gdy; juz oglgdaly oczy moje tego Zda- 
wiciela swego, który nam wieczny po
kój i  przymierze od gniewu twojego 
z tobg uczynię mial. A  dlatego te 
slowa sg tu za początek zalozone ku 
pocietze każdemu chrze^cianffiemu czlo- 
wiekowi, LZ to jest jego najwixktza 
radość, iz to jest jego najwikktzy pokdj, 
chociaZ oczyma swemi nie może oglg- 
daL tego Zbawiciela swego. Ale iz 
go w sercu swem pozna a oczyma nie
winnej dutzy swej oglgda, ju j ani śmierć 
ani żadna rzecz nie bkdzie stratzliwa 
jemu, juz mu fik wtzystko bkdzie zdalo 
w pokoju, jako temu blogoslawionenm 
starcowi. Rtorg to Ewanieljk napisak

Lukast s. w rozdziale !?.,
w. 22—Z2.

A  izbysmy zrozumieli, stad ta po
winność a ta ustawa zakonna powstala
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dyla, iz te dziatki pierworodne byty 
ofiarowane a oddawane panu Bogu, 
tedy juz mąko nie wtzyscy o tem wiemy, 
jako a którym obyczajem naród ży
dowski za przewinieniem panfliem  
z onym patryarchg z Jakobem zatzedk 
byk do E giptu . Tam jako fig rozro- 
dzik, w  jakiej tez byk niewoli, o tem 
juz tam historja napisana tzerzej po
wiada i  świadczy tak, iz ich potem 
stamtgd za dziwna sprawg pan flg  
Oyko wytzko Hesckrocstotyflgcy oprocz 
biakych gkow i  dzieci. A  gdy ich Fa
raon, król onej ziemi, dobrowolnie w y
puście nie chciak, do ktorego byk poskak 
pan  Mojzetza z Aaronem, aby byk 
dobrowolnie wypuscik lud on jego, 
tedy dziwne a jawne i  srogie plagi 
pan  nan przeputzczac raczyk, jako tam 
wypisano stoi. Migdzy ktoremi tez 
ta  jedna byka, iz we wtzystkiej ziemi 
jego jednego dnia kazak to whystko 
Amokom pobić, coby fig jeno najpier- 
wej byko z matki swej urodziko, tak 
od dzieci jako od bydląt. A  wtzakoj 
miedzy narodem żydowskim najmniejtza 
rzecz nie odetzka ani zgingka. Tak 
owtzem byk chciak pan okazać w  tem 
moznosc Bóstwa swego.

Gdy potem lud on dziwna mocą 
swg pan  stamtąd w yw iesi raczyk, tak 
iz  fi? im  morza rozstgpowaky a sucha 
noga przez nie przechodzili, w y h li  
na putzczg, przez która ich wiodk pan 
do ziemi im obiecanej. Tamże na onej 
putzezy, iz ono byk zky a swawolny 
naród, dziwne plagi a dziwne karania 
te j pan  na nich doputzczac raczyk. 
Tak Lj na Faraona przepuscik jaby 
i  inne dziwne rzeczy a na nich ogniste 
rvgze i  inne sroztze plagi doputzczai 
raczyk, tak, iz ich ziemia pozeraka,

ogień ich z nieba palik, kazak ich bis, 
mordować. A  gdy fig zaflg uznali 
a upokorzyli jemu, tedy zafig wielkie 
kafli a dobrodziejstwa nad nim i stroić 
a okazywał raczyk, tak iz im  z suchych 
flak woda pkyngka, manna im  z nieba 
padaka, ptacy fig im  dobrowolnie bra^ 
daw ali a lecieli nie inaczej jako detzez 
w  namioty ich. Tak, iz przez czter
dzieści la t z n im i na tej próbie byk, 
dawajtze to nam znai, potomkom ich, 
iz on zawtze lud dobry a powolny 
w  wielkiej kasce a w mikofierdziu swem 
chować, a lud zkosciwy, uporny a nie
wierny zawtze na dziwne pomsty a na 
dziwne okrucieństwa wystawiać raczy. 
Ale gdy fig kto uzna a upokorzy fig 
jemu, zawtze go zafig w  kaflg swg 
przyjmował raczy.

potem, gdy im  byk bak prawa 
a napisane ustawy tamże na onej 
putzezy przez Mojzetza, ktorego byk nad 
n im i przekozyc raczyk, tedy wspomnia- 
wtzy sobie na ono, iz byk dla nich 
w  Egipcie kazak pobić ono wtzystko 
pierworodne po wtzystkiej ziemi, chciak 
tez to po nich mieć i  kazak im  to za 
prawo ustawić, iz' wtzystko, coby fig 
jeno najpierwej urodziko z matki swojej, 
aby byko przyniesione a ofiarowane 
do kościska jego albo do przybytku 
jego a oddane jemu. A  tam kto chciak 
przy kościele dzieciątko swe zostawić, 
tedy je tam wychowywali w  naukach 
L w  cnotach a bywak z niego skuga 
Boży. Jako byk zostawik Elkan syna 
swego Samuela, z ktorego byk potem 
wielki prorok. A  kto chciak dzieciątko 
swe odkupić a mieć je przy sobie, tedy 
to byk obyczaj, iz ci zacniejsi tedy da
w a li wielkie ofiary wedkug stanowswoich, 
tak w bydle jako w  innych rzeczach.



Kazanie na dzień oezfstczenia Pann̂  Marsr. 1L7

A  ubozhy przynajmniej bp! powinien 
bac dwie synogarlice, albo dwoje go- 
tzbigt mkodych. A  wtzakoz ono dziecik 
tak odkupione, chociaż u rodziców bxdgc, 
tedy zawtze miako pierwtze prawo przed 
innemi dziećmi, iz ten bywa! pospo
licie dziedzicem pierwtzym, ten bywa! 
wybieran na urzedp L inne zwierzch
ności a przekozeristwa zawtze u ro
dziców swych miewa!.

Patrzajze, Lz Pan częstokroć L ustawy 
swekamie, gdy six ku zkemu koncowL 
obracajg, a mocno je zafik dzierzy, 
póki je jemu ludzie statecznie a wedle 
jego. w o li dzierzg a w  nich fik obcho- 
dzg. pan te ustawę byk postanowi!, 
aby z tego by li fludzy jego a ludzie 
poślubieni jemu.

Ale widzgc, ze fik to  ku gortzemu 
koncowL obracako a widzge, ze stz 
swawolni ludzie z tego podnosili, wnet 
to  odm ienił raczy! a wnet to ukaza! 
na Dawidzie, gdy posta! Samuela, aby 
miedzy stedmitz synów onego cnotliwego 
czkowieka Iz a i by! jeden obran królem. 
Gdy wedle zwyczaju postawi! Iz a i 
pierworodnego syna swojego, powiedzia! 
duch panssi prorokowi, Lz nie ten jest; 
postawi! drugiego i  trzeciego az do 
wtzystkich. powiedzia! prorok, Lz tu  
jetzcze niematz tego, ktorego pan  obra! 
sobie, powiedzia! mu I z a i :  juzci nie 
mam jeno jednego makego u owiec. 
Potem gdy byk przywiedzion on chkopiee 
D aw id prosto z pola od dydka onego, 
tu  dopiero powiedzia! prorok: Lz to 
jest ten, na ktorego pan raczy! wkcHyL 
rxk§ swojk i  pomaza! go wnet na 
króla, opusciwtzy onych startzych i  pier- 
worodnych braci jego. To, co byk 
potem za chłopiec a jaka byka moc 
Bossa nad nim, kto o tym czyta, ma

czemu zadziwswac. Takież i  Jakob, 
patryarcha wielki, bkdgc peken Ducha 
świętego, gdy bkogoskawi! synom swym, 
opusciwtzy Rubena, pierworodnego syna 
swego, i  kapkanstwa i  królestwa odda! 
a bkogoskawi! innym  synom swoim. 
A  na wielu miejscach to prawo pier- 
worodzenstwa przez zkosc ludzkg ju§ 
fik pokamako byko. A  tak wiele tego 
w  piśmie znajdzietz, iz przez pychk 
a przez zkos6 ludzkg a tego św iata 
wiele pan Bog kama! dekretów swych 
a nad pokornymi a nad sprawiedliwymi 
zawtze okazywa! mikosterdzie swoje 
s dziwnie stany ich wywyztzac raczy!.

Aarz§e fik tez tedy tem kaZdy 
chrzetzcianssi czkowiecze, któryś jest 
prawie pierworodny u pana swojego 
a odrodzikeS sir znowu przez chrzest 
a przez Ducha tz., abytz takież przez 
to wezwanie swoje a przez to ubko- 
goskawLenie swoje z tego pierworo- 
dzenstwa swego nie przytzed! w  pychk, 
w  rradrtose a w  jakie wzgardzenie 
tego dobrodziejstwa pańskiego, abyś 
fik takież nie stako, jako fik dziako tym 
pierworodnym synom, ktSrzy dla pychy 
a dla wzgardzenia swego trac ili prawo 
pierworodzenflwa swego i  ono bkogo- 
kawienflwo, które im  nalezako.

Bo rozumiej temu, o coc idzie, 
a radzxc miej fik pilno na pieczy a nie 
odstępuj na najmniejtzy czas od tego 
pana swego a tzukaj pilnie tych przy- 
czyn, jakobys sta! zawtze mocnie 
w  opiece a w  obronie jego, chodzgc na 
wtzem w  poskutzenstwie jego. Bo jako 
go najmniej odstgpitz a Lz zkozy z ciebie 
r§kk swojk, wierz mi, ze tw ó j przeci
wnik, tzatan, nie spi ale fik pilnie o to 
flara, aby cik mogk pojmać a mie^ 
cik wiecznym wi§zniem w  onych osia-
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dkoKciach swych a w  ciemnościach swych. 
Tu  M  obacz, o co ci tu  idzie, to ja  
twemu hertzemurozmyslaniu poruczam.

Bo widzitz jetzcze ktemu, i j  dla 
ciebie ten pan i  on przebrany lud 
swój, naród żydowski, przez ich wzgar
dzenie a przez ich pych?, Lz dusalr 
w  zakonie swoim, iz dusali w  ofiarach 
swoich a wzgardzili przyjście jego, ani 
go poznać ani jgo przyjąć nie chcieli, 
majgc o nim jawne proroctwa, widząc 
ju j  jawne znaki, które o mm zdawna 
powiadane byty, tez ich wzgardzi?, 
tez ich od siebie odrzuci? a wzig? im  
ono prawo pierworodzenflwa ich i  bko- 
gosiawienstwa ich, a da? tobie nędzni
kowi a poganinowi a nikczemnemu 
stworzeniu swemu, a dopuści? ci byL 
synem Bożym i  odnieść na sobie b?o- 
gostawienstwo syna pierworodnego. 
Jako i to i  Ja n  s. potwierdzi?, mó
wiąc : I j  jeno tym  tylko dopusci? by5 
synami Bożymi, którzy go przyjgli 
a poznali go a dzierzg wiar? mocny 
jemu. Jako tu  i  ten btogostawwny 
Symeon w  tej EwanieljL wyznawa: 
I j  ta bkogostawiona swiattosc a ten 
bkogostawiony Pan staky fik na obja
wienie poganom. A  jakoż ty  tego 
zaniechać matz, a jakoż tego Pana 
odstąpić matz, gdyż widzitz, iz z?e 
r dobre twoje wtzystko na tem zalety. 
Bo jeś li przy nim mocnie a stale trwać 
bkdzietz, wtzystkie te b?ogos?awienstwa 
odniefietz, które sy zgotowane pierwo
rodnym synom Bożym. A  je M  te j 
od niego odstypitz, wietz co z soby 
matz dzia?a6 a z kim matz dziatac 
a o coc idzie, tak jakoś to juz mato 
wyżej siytza?.

Patrzajje jetzcze, co ten tw ó j do
b ro tliw y pan, potwierdzając tobie to

prawo i  ten przyw ilej na to  pkerwo- 
rodzenstwo twoje a na to btogosta- 
w ienflwo twoje uczynię raczy?, bkdye 
panem a Nrolem, bkdge ustawcy 
a zwierzchnim gubernatorem wtzystkich 
spraw nieba 1 ziemi i  wtzystkich ustaw 
i  zakonow Boga Ojca swego, chcye 
tobie' okazać drogę powinności twojej, 
gdyjetz ju j pierworodnym u niego, ze 
jetzcze z dzieciństwa twego zawtzes jest 
powinowat chodzić wedle w o li świętej 
jego, dopuści? fik niesc onym powi
nowatym swoim do kosciota wedtug 
rozkazania a ustawy starodawnej M o j- 
jetzowej, czyniyc dosyć za cik zakonowi 
swemu, patrza jje , skuga zakon a usta- 
wx napisa? i  napisany zostawi? z roz
kazania Boga Ojca jego; a pan  
a R ro l i  stworzyciel nieba i  ziemi 
wda? fi§ pod postutzenstwo a pod roz
kazywanie stugi onego, dajye te j to  
nam na przykkad, i j  każdy wierny 
jego powinien tu  n i E  na sobie to, 
co jest wola a ustawa Boga Ojca 
jego. Bo i  tu  na swiecLe, acz to 
bywa przez przekojone stugi jego a przez 
tych, których on tu uczyni? hetmanami 
a sprawcami św iata tego nad ludem 
swoim, ustawiono a poruczono ludow i 
pańskiemu, matz wdzięcznie przyjm ował 
posiutzenstwo ono a wtzakoj takie, 
ktoreby fik zgadzaio z w o ly  a z roz
kazaniem Boga Ojca natzego niebie- 
fliego. Ale ktoreby by?o nad wolx 
jego swiktg a nad rozkazanie jego, 
o snadna wymówka każdemu cnotli
wemu chrzescianinowi, co mu jest 
w  piśmie swiktem srodze rozkazano: 
I j  wikcej ma byc powinien skuchac 
Boga, pana i  stworzyciela swego, n iz li 
najmojniejtzego czkowieka na ziemi. 
Jako to i  apostokowie i  in n i swikci
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zawtze c z y n il i,  iz  w o le li  ga rdka  da? 

L wtzystko stracie, n iz l ib y  m ie li n a ś la d o 

w a ć  us taw y  Ś w ia ta  tego, k to reby  fik  

sp rz e c iw ily  w o l i  a us taw om  p a n a  

swego.

B o  p a trz a j, iz c i n ie  w  m o jn o Z c i 

ś w ia ta  tego, a n i w  ra m ie n iu  jego 

K o Z c io k  p a ń s k i, a  kochanie jego zależy 

jeno w  tych- k tó rz y  poznaw tzy go  

u w ie rz g  jem u  a  m ocno sto jg  p rzy  

Z w ix te j w o l i  jego . B y l i?  tez n a te n 

czas w  J e ro z o lim ie  k ró lo w ie , s ta ro 

s tow ie , sędziow ie, b iskup i L m y tn ic y , 

In n e  ro z m a ite  stany a  p rzed fik  b y l i  

da leko za K o ś c io łe m  jego  a  n ie  b y l i  

w  N o sc ie le  jego . A  to  p rze to , iz  go  

a n i poznać, a n i p rzy jg c , a n i p ism a, a n i 

o b ie tn ic  ja w n ych  uczyn ionych o n im  

rozum ie?  n ie  chcie li. A  k toz byk tedy 

w tenczas  R oZciokem  je g o : c i, co go  

p o z n a li, c i, co go  p rz y ję li.  T o  jest 

m a tka  jego s u ch ta , nędzny a  p rosty 

J o z e f, on c n o t l iw y  starzec S y m e o n , 

ona  A n n a  p ro ro k in i a  s w ix ta  n ie 

w ia s ta  i  innych  w ie le , k tó rz y  c n o t li

w ego  ż y w o ta  u ż y w a li a w  prostotach 

swoich ocze k iw a li z  ra d o sc ig  tego ob ie 

canego Z b a w ic ie la  swego.

Także teZ ty  cietz każdy chrze- 

Z c ia n f li a w ie rn y  czkowiecze w  p ro 

stocie sw o je j a n ie  s tro fu j fik  tem  n ic , 

iz  c ik  p a n  B o g  ta k  raczy m ieć a  cho

w a?  w  m akym  stanie tw o im . B o  jako  

i  naonczas b y lo , ta kc i i  dziS  jest, 

i j  ty m  zawtze tru d n ie j pozna? to  dzie

c ią tko  nam  ja w n ie  przyn ies ione  a  o fia 

ro w a n e  w  poZrodek nas a w  poZrodek 

K oZ c ioka  tego natzego, k td ry  sobie p a n  

natz um ikow a? a w ieczn ie  p o ś lu b i?  

raczyk, k tó rz y  sg obkoZeni a  ocigzenL 

s p ra w a m i ś w ia ta  tego , k tó rz y  u d a li 

m y Z li swoje, aby  tu  ty lk o  jako  o r ty

ro z c ig g a li flrz yd ka  sw oje a za o s trzy li 

jako na  kup paznokcie swoje.

A le  fl§  ty  cietz u b o g i chrzeZcian in ie  

w  prostocie  sw o je j, jeZlizeZ poznak to  

sw ix te  dz iec ią tko  nam  tu  ju z  zesrane 

ku pocietze natzej a  czekaj one j radoZ c i 

a one j zapkaty n ie  tu  na Zw iecie  w i 

dom ej, jako  ci b io rg , k tó rz y  mąko z n a jg  

B ó s tw a  jego , to  jest w o l i  Z w ik te j jego  

a  rozkazan ia  jego , ale onej w ieczne j 

rozkotzy a onego poko ju  w iecznego ,

0 k to ry m c i tu  ten  bkogoskaw iony starzec 

gkosem Z p iew a  a p o w ia d a : I j  j u j  

mozetz rze c : J u z  m o j m ity  P a n ie  opuZ? 

D g k  nędznego tw e g o  w  onym  p o ko ju , 

k to rego  u z y w a jg  w ie rn i tw o i,  a do 

p row a d ź  do onego w iecznego poko ju , 

k to ryZ  im  zgo tow ak , g d y j  j u j  og lgdaky  

m oje nxdzne oczy, to  jest, sercem p ra 

w em  p o zn a ły  ciebie p a n a  s tw o rzyc ie la  

swego. J u z  tez zaZpiewatz a zawokatz 

z Z w ik tg  m a tkg  je g o : I z  w id z k  m iry  

p a n ie , iz  ty  oputzczatz m ocarzy a flka - 

datz ich z s to lcsw  ich a podwyztzatz 

nxdzne a  pokorne  skugi swoje.

O  ngdznez to  zkozenie tych nędznych 

m ocarzy z stolcSw ich, k tó rzy  go  pozna? 

a n i p rzy jg ?  n ie  unrLejg, g dy  ich zkozch 

z stolca n a  nxdzng de flk  a po te m  w ie  

to  m iky p a n  B S g , w  ja k im  p o ko ju

1 do jakich poko jow  bxdg  przen ies ien i.

P a tr z a j je  tu  da le j, iz  tu  o . ty m  

bkogostawLonym  starcu E w a n ie l i f la  

Św iadczy, i j  byk czkowiek c n o t l iw y  

a  bo jgcy f ik  B o g a  a  D uch s. zawtze 

z n im  p rz e b y w a !. JeZ lize?  byk b o jg cy  

f ik  B o g a , to? fik  znaczy, iz  mustak 

w  p iln e j ostrożności chodzi?, aby  byk 

flrzegk us taw  i  zakonu jego, a w jd y  

rozum iak, iz  m u to  jetzcze mąko po- 

k mocne by? m iako, g d yb y  byk n ie  p rzy - 

tzedk on, k tó ry  byk nam  obiecany a n ie
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p r z e je d n a !  n a m  u  B o g a  O jc a  t e j  s ro -  

g o ^ c i  z a k o n n e j,  k t ó r e j  z a d n y  c z k o w ie k  

n ig d y  d o s y ć  u c z y n ię  a  n ig d y  w y p e łn ić ,  

n ie  m o g ! ,  Lz f ik  n ic  n ie  e ie tz y ! o n e m  

p e ln ie n ie m  z a k o n u  s w e g o  i  o n e m i s p ra 

w a m i  s w e m i.  A le  g d y  ju z  u j r z ą !  o n o  

L w ik te  d z ie c ią tk o ,  o  w n e t  g o  r u tz y !  o n  

D u c h  p a n f l i ,  k tS r y ,  ja k o  E w a n ie l i s t a  

Ś w ia d c z y ,  z a w tz e  p r z y  n im  b y ! .  J a k o Z  

t o  n ie p o c h y b n a  rz e c z , i z  L d z iś  p r z y  

k a ż d y m  je s t,  k t ó r y k o lw ie k  f ik  t a k  z a - 

c h o w y w a  ja k o  o  t y m  s u c h t y m  s ta rc u  

p itz e , Lz b y !  c z !o w ie k  c n o t l iw y  a  z a w tz e  

c h o d z i!  w  b o ja ^ n i  B o ż e j .  A  cdz  w  n im  

w z r u t z y !  o n  D u c h  S ., k t ó r y  p r z y  n im  

b y ! ,  w z r u t z y !  w  n im  n a jp ie r w e j  o b ie 

t n ic e  o n y m  s w ik t y m  p a t r y a r c h o m  u c z y 

n io n e  o  p r z y ję c iu  Z b a w ic ie la  te g o .  

w z r u t z y !  w  n im  p r o r o c t w a  D a n ie lo w e ,  

p r o r o c t w a  E z d ra tz o w e ,  D a w id o w e  i  i n 

n y c h  o  e z a fle  p r z y ję c ia  je g o  n a z n a c z o n e , 

w z r u t z y !  w  n im  o n e  s tó w a  E z a ja tz a  

p r o r o k a ,  Lz t a  K w ia tk o M  m ia ! a  p r z y jś ć  

n a  o ś w ie c e n ie  w tz y m  n a r o d o m  lu d z k im ,  

g d z ie  o  te m  ta k  m d w i !  te n  E z a ja tz  

t e m i  s t ó w y :  O t o  ju z  n ie  d a le k i c z a s  

d o  p r z y jś c ia  C h ry s tu s a  m e g o , a b y  m i  

b y !  s p r a w c g  k u  p o b u d z e n iu  n a r o d o w  

a  L n ie c i I z r a e ls t i c h ,  k to re g o  d a m  n a  

s w i a t t o ^  p o g a n o m ,  a b y  b y !  Z b a w i 

c ie le m  m o im  a z  d o  k o n c o w  z ie m i w tz y s t-  

k ie j .  .T o c  w  n im  w z r u t z y !  te n  D u c h  tz., 

t o i  t u  o  te m  ja w n ie  z a w o k a ! ,  i z  ju z  

o g lg d a ! y  o c z y  je g o  o n e g o  Z b a w ic ie la  

o b ie c a n e g o  je m u .  I j  f ik  ju z  z ja w t t a  

t a  o b ie c a n a  a  tz w ik ta  t z w ia t t o s i  w tz y s t -  

k im  n a r o d o m  p o  w t z y f lk ie j  tz e ro k o s c i 

z ie m i .

N u j  te d y  te z  t y  k a ż d y  w ie r n y  

a  c h r z e ^ c ia n s t i e z !o w ie c z e  n ie  n ie  d u -  

s a jg e  c n o to m  a n i  u c z y n k o m  s w o im ,  

u c ie c z  f ik  k u  te m u  P a n u  s w e m u , a  ch o d ź

w  b o ja z n i  a  w  p o s tu tz e s ts tw ie  Z w ik te m  

je g o ,  ja k o  te n  s w ik t y  s ta rz e c  c h o d z i! ,  

n ic  w  te m  n ie  w ą t p ,  n ic  f ik  n ie  s ta r a j ,  

p e w n ie  te riZ e  D u c h  s . ,  k t ó r y  ja k o  s ty -  

tzytz, p r z y  ta k ic h  sercach p r z e b y w a ,  n ie  

o m ie tz k a  w z r u tz y c  w  to b ie  m y ś l i  a  se rca  

tw e g o ,  iz  p o z n a tz  t o  S w i M  d z ie c ią tk o  

a . te g o  Z b a w ic ie la  s w e g o  o c z y m a  n ę d z 

n e j  d u tz y  t w o je j .  21 p e w n ie  w ie r z  

i  w ie d z ,  i z  b k d z ie  p o d a ń  w  rk c e  t w o je  

a  i H  z  n im  d o  o t t a r z a  z  m i ! g  a  z s w i k t g  

m a tk g  je g o ,  o f ia r u jz e  g o  p rz e d  o b l i?  

c z n o s c  B o g u  O jc u  s w e m u  a  p o !o z  m u  

n a  o f ia r k  n ie  g r o m n ic e  a n i  b !a z e jk a  

(k rą ż e k  w o s k o w y )  a le  o n x  n ie w in n a  

s y n o g a r l ic z y  n k d z n g  h u tz y c z k k  tw o je ,  

ja k o  t a  Z w ik t a  m a tk a  je g o  p o !o z y !a  

b y ! a  z n a k  n ie w in n o ś c i  a  p o k o ry  s w o je j ,  

a  p e w n ie  D u c h  s .  w z r u tz y  w  to b ie  

o n kZ  r a d o ś ć  a  o n o z  w e s e le , k t ó r a  b y !  

w z r u t z y !  ja k o  s ty tzy tz  w  t y m  b lo g o s ta -  

w io n y m  s ta rc u  w  S y m e o n ie  I z  

a n i  ś m ie r ć ,  a n i  Ż a d e n  s tra c h  to b ie  s t ra -  

h e n  n ie  b k d z ie ,  g d y  o g la d a ja  a  p o z n a ją  

o c z y  t w e  Z b a w ic ie la  s w e g o  a  tk  L w ia -  

t ! o s ^ ,  k tS r a  je s t z g o t o w a n a  w tz y m  n a 

r o d o m  Z w ia t a  te g o  a  ju ^  z o s ta n ie  w i e 

c z n ie  w  p o k o ju  n ę d z n a  d u tz a  t w o ja .

C o  z  t e j  E w a n i e l j L  s o b i e  k u  

n a u c e  b r a ć  m a m y .

T u  u w a ż a ł  a  n a  p a m ik c  so b ie  p r z y 

w o d z i ł  m a m y ,  iz e S m y  p rz e z  ch rzes t 

s w ik t y  w z i k l i  p r a w o  i  b l o g o s t a w ie D w o  

s y n d w  p ie r w o r o d n y c h  p rz e d  in n y m i  

w tz y s tk im i n a r o d a m i ś w i a t a  te g o .  D r u 

g i e ,  m a m y  p o m n ie ^ ,  iz  ja k o  p rz e z  

p y c h k  a  p rz e z  w z g a rd z e n ie  t r a c i ! y  p ie r -  

w o ro d z e n s tw o  ro z l ic z n e  s ta n y  s ta re g o  

z a k o n u ,  a b y ś m y  n a  t o  u s ta w ic z n ie  

p o m n ie l i  a  z a c h o w a l i  f ik  w  s k ro m n o ś c i
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« w wierze a w  pokorze w  tem swo- 
jem blogostawLonem prawie Panu swe
mu, aby z nas nie zrzucik ^tego bko- 
goskawLenflwa tych pierworodnych sy
nów swoich. T  r  z e c i e, uważajmy, Lz 
pan mato dba o nadxte serca a stany 
Ludzkie, a komu fig objawia a kogo 
Rosciolem swym zowie, Lj jeno tym, 
ktdrzy wiernie dusajg jemu, dufajg 
obietnicom jego a stojg mocno przy 
Zwigtych sprawach a przy postanowie
niu jego, jako tu Duch 6. świadczy za 
tym  niewinnym Symeonem, iz byk 
czkowiek cnotliwy a bojgey Boga, 
a tez powiada Ewanielista, Lz Duch s. 
zawtze przy nim przebywal. L z w a r t e ,  
bacz pilno, Lz chociaż byk swixty a bo- 
jgcy fl§ Boga a wżdy w  tem żadnej 
nadziei nie pokladak, jeno a j gdy oczyma 
oglgdal a sercem uznak stworzyciela 
swego. Także st^tez ty tego ucz, Lz 
w  tticzem intzem nadzieja twoja, jeno 
gdy oczy dutzy twojej poznajg tego 
to Zbawiciela swego. A  obaez, co

Duch Zwigty sprawuje w sercu, które 
boi Pana Boga swego.

Nuz tedy ty  sam natz wtzechmoggey 
a m ily panie, gdyż żadne sprawy natze 
nam do tego nie pomogg oproez mi- 
kofierdzia twego świętego, ktorego ty  
nigdy nie oddalatz od wiernego serca 
każdego, spraw te nędzne serca a umysty 
natze, abyśmy cix takież oczyma w ier
nej m yśli natzej poznali a oglgdali, 
jako ten blogoskawiony starzec Duchem Z. 
napekniony. A  poznawtzy ctz pana 
swego, aby nas nie uwodzil Zwiat, 
aby nam nie Hyla stratzna śmierć, aby
śmy zawtze tego pragnęli a pozgdalL 
u ciebie, aby nas tu zachowawtzy 
w  pokoju do czasu nam naznaczonego 
od ciebie, doprowadził nas do onego 
wiecznego pokoju swojego, gdziebysmy 
cix wiecznie chwalili z Bogiem Ojcem 
L z Duchem s. twoim, widzge ci§ 
w  majestacie twym  a w Bóstwie 
twojem! M e n .
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„Zawokaj robotnikom z winnicy a za
piać kaZdemu zapłatę jego" itd.

XIX.

Ewanielji tej dzisiejtzej niżej 
napisanej okazał nam raczy? natz 

mi?osciwy Pan acz w przypowieści ale 
jednak jawnie spraw? królestwa swego 
swi?tego, a zwkatzcza tego> które tu 
sobie na tym swiecie tak jako tu sam 
powiadać raczy, nie inaczej jeno jako 
wdzi?czng winnic? ku rozkotzom swoim 
utzczepic a rozmnożyć raczy?, biorge 
sobie z niej wdzi?czny pożytek a przy
jemny owoc do królestwa swojego nie
bieskiego. A  iz H  wolno otworzyć 
raczy? tak z?emu jako i  dobremu, tak 
ubogiemu jako i  bogatemu, każdy stan 
bo niej wabigc a namawiając i  każdemu 
rowng zap?at? obiecujge, ktoby jeno 
chcia? a Hczepic a sprawować w m>j 
wierne latorośle w sercu swojem panu 
swemu a podawać mu z pich wierne 
a  wdzi?czne grona tu cnotliwego ży
wota swojego, sprawując go wed?ug 
w o li swi?tej jego, tedy takim wtzystkim 
obiecuje rowng zap?at? każdemu, kto- 
regozkolwiek czasu przyjdzie do winnicy 
onej. I  chcia? tu ten wtzechrWMcy 
pan okazał, jako u niego w personach 
żadnego braku nie matz. A  żaden rzec 
nie może panu swemu, przecz on tak 
równie każdemu w tej winnicy swojej

pracującemu jednakg zap?at? zostawowa^ 
raczy, nie przed st? nie biorgc, ni za
cności stanów ani tez czasów, chociaż 
kto pr?dzej albo chociaż posledziej uda 
fi? do tej swi?tej winnicy pana swo
jego a do tej 6wi?tej spo?ecznosci wier
nych jego, w której on osobliwe zawtze 
swoje kochanie po?oM raczy?. Acz 
tam nie jednakich zawtze robotników 
mie6 raczy, ale tym, którzy wiernie 
a cnotliwie zachowywajg w niej po
winności swoje, takowym hojne b?o- 
gos?awienstwa zostawowac raczy. A  
przeto te flowa tych obietnic swi?tych, 
jego tu sg na poczgtku wspomnione, 
iz on obiecuje każdemu wiernemu w tej 
winnicy robotnikowi swojemu hojng 
zap?at? czasu jego, to jest czasu sgdu 
swego sprawiedliwego. Jako tzerzej 
ustytzytz Z Ewanielji, ktorg napija?

W M ateust S. w  rozdzia le XX., 
w . 1— 16,

Gdy juZ ta wdzi?czna winnica na
rodu ludzkiego a to wdzi?czne królestwo 
tu na tej n?dznej ziemi od pana na- 
tzego tak utzczepiona a rozmnożona 
by?a, w której on juz by? wtzystkie 
rozkotze swoje i  wtzystko kochanie swoje
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pokojyc raczyk, a zwkatzcza gdy on 
sam byk fundamentem a prawg macicg 
jej a nas sobie uczynił jako latoroZle, 
które miaky pochodzić a rosc jemu ku 
czci z tej macicy, tak jako to sam 
o sobie powiadać raczyk, o ezem Jan 
Gwinty Herzej napifak; tedy jako od 
poczgtku Zmiata az do przyjZeia swego 
Hawtze wabi! a namawia! każdego 
wiernego, obiecujgc kastawg a mikoZci- 
wg zaplata ktoby jeno chciak LZc robić 
a pracować do tej winnicy a zachować 
fig w mej wedkug woli jego. Tak 
ijby byk w niej rozmnazak owoc jemu 
przyjemny cnot swoich a wiary i  sta- 
koZci swojej.

SLytzaretz tez tu w tej Ewanielji 
bzisiejtzej, Lz on do tej winnicy jednych 
robotników zmawiak poranu, drugich 
popokudniu, trzecich ku wieczoru, a w^dy 
kajdemu rdwng zapkatg byko zapkacono. 
Tu juz mozetz rozumieć, co to jest za 
winnica a jaki to jest gospodarz jej 
L jakieg^ owocu potrzebuje z niej i jako 
ho niej wabi a namawia wiernych 
robotnikom swoich L jakg obfitg a ro- 
wng zapkatx każdemu nagotowac raczyk. 
Ale patrzaj zaste, jako stx obchodził 
obiecuje L ze zkym robotnikiem L ze 
zkg' latoroZlg, ktoraby z siebie Żadnego 
owocu nie dawaka.

O tern Jan Z. tak napisak, Lz tak 
mowie raczy: Izem ja jest w tej 
winnicy macica a wyZcie latoroZle. 
A kto roZnie we mnie a ja w nim, 
ten może w tej winnicy wielki owoc 
uczynię. Albowiem wy nic bezemnie 
uczynLZ nie możecie. A kto nieb^dzie 
wedkug mnie przemietzkiwak, ten nielza 
jeno musi byc wyrzucon z tej winnicy 
a musi byc odci§t jako lgtoroZl nie
potrzebna a uschnie a ogniem spalon

bidzie. Albowiem, jeśli bodziecie prze
bywać we mnie, wtzystko jako jeno 
bodziecie chciec, stanie fip wam. A w tent 
ma by6 uwielbion Ojciec moj, gdy mu 
okażecie obfity owoc z siebie a iz zro
zumie, LzeZcie - wy moi wierni robo
tnicy. A tu dopiero mozetz zrozumiej 
je on jest tej winnicy prawy pan, 
prawy fundament a prawa macica jej.

Skuchajze zasik, gdy tak hojng za- 
pkatg robotnikom swym w tej winnicy 
obiecywać raczy a zowie je latoro- 
Zlami, ktdre z niego rosng jako z pra
wej macicy winnicy tej, tedy tej tego 
od nich potrzebuje, aby robili a rośli 
wedkug woli jego a nie odradzali six 
od tak bkogoskawionego tzczepu macicy 
swojej a izby przynieśli przyjemny 
owoc z tych latorośli swoich czasu 
swego Bogu Ojcu swemu. Tak jako 
tu sam o tem powiadać raczy : I z  
w tem ma byc uwielbion Ojciec jego 
Zwtzty, gdy oglgda wdzięczny owoc 
z winnicy tej a obaczy, zeZmy byli 
wierni naśladowcy jego.

A toZ byka najwdzikczniejtza win
nica pana natzego a toc byko od po
czątku Zwiata wkasne uhczepienie jego 
tej latorośli narodu czkowieczegs, która 
on zawtze na wielkiej pieczy miak, 
ktorg zawtze ogradza! murem mocy 
Bóstwa swego, do której zawtze stal 
skugi swe, to jest prorokow, upomina- 
jge ich jetzcze od poczgtku Zwiata, aby 
w tej winnicy wiernie robili a wiernie 
pracowali jemu a starali fix o to, aby 
z siebie umnozyli wdzięczne latoroZle 
jemu a podali z nich przyjemny owoc 
jemu. A toc ci sq, o ktdrych tu pan 
w Ewanielji powiada, Lz jetzcze z po
ranku a przed przyjściem swiytem jego 
byli zamotani do tej winnicy jego.
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a  bo tych to tzly one wdzięczne obie
tnice o zaplacie ich a o odkupieniu 
ich: I z  ktorzyby by li uw ierzyli obie- 
tnicom tym sw M ym  jego a wiernie 
fik zachowali w  tej to winnicy jego, 
tym  byka zachowana ta  chojtta zaplata 
od niego.

Zaw o la l tez drugich o poludniu, 
aby Hli do tej w innicy jego, obiecując 
hojng zaplatk każdemu, to jest juz 
wtenczas, gdy fik byk z jaw il w  Zwik- 
tem czkonfieczenstwie swojem. Tu jako 
namawialz tu jako w ab il i  jakie obie
tnice K c il wtzystkim tym, ktorzyby 
jeno b y li chcieli przystaw do winnicy 
jego a wydać grona wdzikczne jemu 
w ia ry  a stakosci swej z la torośli swoich, 
gdyZ on sam fik uczynil tzczepem a ma
cica w innicy te j! A  ktWzyby wiernie 
przystali do niego a wyroscili z tej 
macicy a z tego tzczepu wierne la to 
rośle a wierny owoc Bogu Ojcu swemu 
ku czci a ku chwale jego, tym jako 
chojng zaplatk a jako wielka pociechk 
obiecywać raczy, wtzkdzre s tem wiele 
wiadomości mamy.

W ota  tez drugich L dziś ustawicz
nie juZ ^wieczoru a juz na floncze- 
niu św iata przez Zwikte stówa swoje, 
ktdre nam tu ku pocietze natzej napi
sane zostawić raczyt. w o ta  przez, 
pasterzy swoich, którym to poruczy^ 
raczyt, wolak przez apostolow, przez 
męczenników, ukazując w  nich dziwy 
Bóstwa swojego. A  jako nas wabi 
a jako nas namawia do tej winnicy 
swojej, o tem pisma wtzkdzie pelno 
mamy. Albowiem gdzie ono m ó w i: 
PojdZciez do mnie wtzyscy najmilejst 
robotnicy moi, którzyście fik upraco
w a li .robigc w  tej w innicy mojej !a ja  
la ffaw ie ochlodZk was. Jako i  na

drugiem miejscu m 6w i: Albowiem 
juze^cie nie fludzy Osi, ateście wdzięczni 
przyjaciele moi, gdyż to czynicie, co 
jest wola moja. Albowiem sluga nie 
może tak dobrze zrozumie^ w o li pana 
swego jako przyjaciel. A  tak ja was 
zowik przeto przyjaciółmi, izem fik 
wam zwierzy! whystkich tajemnie swoich. 
A  toc sg ci, którzy juz przed samym, 
wieczorem a prawie na skończeniu 
świata do tej swiktej w innicy jego 
a do tego królestwa jego sg zawolani. 
A  nie chciak ich opuście, aby tak stali 
prSzno na rynku, gdy powiadali, Lz 
nas nikt nie zmowil, aby im byl nie 
m ia l oznajmić o tej swiktej spole- 
eznosci swojej a o tej swiktej w innicy 
swojej i  jaka zaplata każdemu w  niej 
jest zgotowana.

Nozefi tez tx ro z n M  czasów przy
równać trojakiemu wiekowi czlowie- 
czemu, Lz go każdego czasu a w  każ
dym wieku ten swikty a mikosciwy 
pan  namawiać miko^ciwie raczy, aby 
nie omietzkiwal a Hedk do tej wdzikcz- 
nej w innicy jego, aby nie stracil za- 
p laty swojej, a namawia go ustawi
cznie rano, w  pokudnie i  wieczór, to jest 
w  młodości jego, w średnim wieku 
jego i  w  starości jego. A  ktoregoz- 
kolwiek czasu obaczy fik a przystanie 
do tej swiktej winnicy jego, a puści 
z fiebie latorośle cnotliwej powinności 
swojej ku czci Bogu Ojcu jego, ka
żdego na każdy czas do fiebie w d z ia 
nie przyjmować raczy. Uprzedzajze 
radzkc pilno, moj m ily bracie, aby cik 
nie uprzedzila krotkosc żywota twego, 
ir ijlib ys  fik stal wdzikczng latoroslg 
w  tej winnicy pana swego, abyś nie 
byl odcikt jako zla a sucha latorośl, 
a nie byl wrzucon do ognia wiecznego.
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Skuchajje jakg tu rowng zapkatk 
ten dobrotliwy pan a ten tej winnicy 
N ro l każdemu rowno obiecał raczy! 
tak tym, którzy rano sg zawokani jako 
L tym, którzy pozno a przed samym 
wieczorem przytzli. A  tam żadnego 
czasu ani Żadnego stanu u stebie prze
kradać nie raczy, jeno w którymkolwiek 
czasie a w którymkolwiek stanie nędz
ny czkowiek obaczyc fik może a uczyni 
z siebie wdzięczny latorośl panu swemu 
a poda z niej wierny owoc jemu, zawtze 
mu jest rowno z intzymi zaplata zgo
towana. Tu fik juz może nie chlubie 
jeden przed drugim, mnich przed ora
czem, król przed nędznikiem, biskup 
przed plebanem, stary przed mkodym, 
uczony przed prostakiem, gdyż u niego 
nie jest brak w żadnych osobach, gdyż 
u niego nie jest zacniejtzy jeden przed 
drugim, jeno to u niego sg najzacniejsi, 
którzy przy nim wiernie stojg a którzy 
wiernie a sprawiedliwie obchodzg fik 
w  tej winnicy jego a rozmnazajg 
z siebie wdzięczny owoc jemu, tym 
zaplata a tym bkogostawienstwo jest 
zawtze od niego zgotowanem.

Skuchajje dalej, co tu o tej winnicy 
swojej przez proroka powiada!: I je m  
ja jg opkotk L ogrodzi! murem a utzcze- 
pikem jg sobie i  postawikem flra j- 
nic§ w niej a juz niewiem, com jej 
mia! dalej uczynił, to jest ogrodzikem 
jg mocg a straże Bóstwa swego. Utzcze- 
pi!em w niej prawg maciek pra- 
wdziwej nauki swojej a w oli Zwiktej 
swojej, postawikem w niej strażnice, 
to jest pasterzy a nauczycieli, aby 
zawtze wokali a strzegli, aby nie saketz- 
nego, nic omylnego, nic obtzdnego nie 
przystgpiko do tej 6wiktej winnicy jego. 
A  izby przestrzegali a uczyli, jakoby

oni wierni robotnicy winnicy onej 
mieli Hczepic a rozmnażać one wierne 
latorośle a wdzięczne grona starości 
swej podawać z nich panu swojemu. 
Ale jako zas tym strojom grozi, ktorzy- 
by niedbali a drzemali a nie przestrze
gali robotnikom tych, wiele o tem 
prorocy powiadali. Gdzie ono i  Eze
chiel o nich tak powiedzak: I z  jeśliby 
strSj stak na wieży wokaM a strzegą- 
jgc a potem przytzedr nieprzyjaciel 
a onby go obaczyk a nie przeflrzeg! 
ludu onego a stak fik upadek w ludzie 
onym, krew ta niechaj bidzie na g!ow§ 
stróża onego. Jako i  Jeremiatz prorok 
te stówa od pana powiada, uskarżając 
fik na str6z6w winnicy te j: I j  samij 
pasterze starli a podeptali winnieg 
mojk. Tamże mąko niżej o temje po
wiada: Izem ja byk nastak ptzeniek 
a oni zM ciernie. Jako tej i  Izajatz 
jetzcze srożej o tem napisak, mowigc 
od pana temi stówy: I z  jetzczeibym 
ja zgromadzi! tz winnice swoje a ze
branie swoje, ale owtzem putzcze zwie
rzęta polne ku zezrzeniu jej. Albowiem 
stroje jej ślepi, którzy nie nie widzg, 
a sg jako psy nieme, które tzczeka5 nie 
mogg, drzemigc a nie patrzgc, a wLdzqc 
marne rzeczy, które nigdy nie mogg 
byc nasycone. A nie wiedzgc nic o ro
zumie swoim, kajdy fik na swg drogę 
uchyli! a każdy za kakomstwem swojem 
od najmniejtzego a j do najwiektzego 
mowigc wtzyscy: Pijmy a jedzmy, l>e- 
dzie6 tak jutro jako i  dziś albo jetzcze 
lepiej.

A tak tec sg przyczyny, i j  pan 
Bog chce rozgrodzik albo czkpo roz- 
gradza w gniewie swoim tx winnicy 
swojk, a Lz czksto jg da wypasać a po
żerać zwierzktom dzikim, to jest poga-
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ttom okrutnym dlatego, iz stroze jej 
s4 tak mdli a tak zaniedbali, jako tu 
o nich prorocy pitzg. A wtzakoz. którzy 
w Lem takiem niebezpieczeństwie stojg 
wiernie przy panu swoim a starają 
fik, aby z latorośli swych podawali 
przyjemne grona a wdzięczny owoc 
jemu, tym jest zawhe ona hojna za- 
ptata zgotowana, której nigdy Hadne 
flarby świata tego zarownac nie mogg.

Jako to L sam ten nasi dobrotliwy 
pan tutzy każdemu wiernemu robotni
kowi w tej winnicy swojej, mowigc 
temi flowy: Wtzak wiecie, ijem ja 
was wybral sobie, a nie wyście mik 
wybrali, a postawttem was na to, 
abyście M  a rozmnożyli owoce swoje, 
a to dlatego, abyście whystko otrzy
mali od Ojca mojego, o co go jeno 
prosić bodziecie. O wielka; to obie
tnica a hojna to zaplata uprosić !to 
whystko, o co byśmy prosili jeno Boga 
Ojca swego. O swixtaz to godzina, 
której godziny bzdzie kto zawolan do 
tej winnicy panstiej a Lz taki owoc 
rozmnoży w niej, za który jest zgoto
wana taka zaplata jemu. Jako i  pa- 
wel Z. pisie do Noryntow, mowigc: 
A takbracLhkowLe moi mili, btzd̂ cie stali 
a nieporutzeni w wierze swojej, obfi
tując we wtzystkich sprawach dobrych 
swoich a wiedzcie pewnie, Lz praca 
watza nie daremna jest u pana wahego.

A jakoj tu stale nie stać w tej 
winnicy jego a jakoż tu nie Hczepii 
cnotliwej wiary a stalosci swojej w tej 
hwiktej macicy jego, gdyZ on sam sie
bie tg macicg uczynię raczyl. O blo- 
goslawionaz to latorośl, która wyro
śnie z tej tak świętej a dostojnej ma
cicy, iz poda z siebie wdzięczny owoc 
Bogu Ojcu swemu a iz to wie, iz

ustawicznie rośnie tak hojna a tak 
obfita zaplata jemu. Albowiem chcetzli 
fik okazać wiernym robotnikiem w tej 
winnicy panu swemu a wierng lato- 
rosltz jego, pomnij na to, w jakimeZ- 
kolwiek stanie jest, aby^ zachowa! cno
tliwy powinność panu swemu, albo
wiem ta jest zawsie platna i na niebie 
i  na ziemi. Albowiem jeM^es mo- 
zniejhy, nie rozciggaj możności swej na 
upadek a na scifl żadnego czlowieka 
a owtzem fik staraj, aby sik przez cik 
mnozyla sprawiedliwość a mikoflerdzie 
na ziemi. Jeslizes stanu niztzego a nie 
przelozonys na żadnym urzkdzie od 
pana swojego, starajze fik, abyś byk 
zyw poczciwem nabyciem swojem a za
chowa! powinność swojk każdemu sta
nowi a w niczem nie obrazal bliźniego 
swego.. JeslizeZ tez duchowny, staraj 
fik, abyś dosyć czynil powinności swojej 
a sprawowal poruczone owieczki swoje 
wedlug woli pana swego. A tak to 
jest każdy wdzięczny robotnik w tej 
winnicy u niego, który fik zachowa 
wedle powinności swej jemu poruczo- 
nej od niego. A w którymkolwiek 
czasie bkdzieh tak zawolan do tej win
nicy od niego, bgdj rano, bgdz.pozno, 
nic fik nie Maj o zapkatk swojk, gdy 
polozytz w nim wierng nadziejk swojk. 
A pomnij na to, jako Mateutzalbo Marya 
Magdalena albo on łotr na krzyzu nie 
rychlo fik obaczyli a nie rychlo fik jdo 
tej winnicy przylgezyli a wżdy wziM 
hojng zapkatk swojk rowno z innymi. 
A takież i  ty jeno stale trwaj Panu 
swojemu a dzierz mocno wiark swg 
po^lubiong jemu a podawaj kkdy mozetz 
z tej swej latorośli wdzikczne grona 
swej cnotliwej powinności jemu, nigdy 
on tobie nie zamietzka z zaplatg swojg.
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A jeZliby cik te obietnice a te do
brodziejstwa nie rutzaky, tedy fluchaj 
tej srogiej sentencji, jako fik on chce 
rozsgdzic z pkonntz winnicg swojg, która 
miasto przyjemnych gron jemu wypu- 
scika z siebie plonne winowa ciernie 
z latorośli swoich, iz jq chce dac po
drzeć zwierzętom dzikim, to jest nieprzy- 
jaciokom a przeciwnikom twoim tak 
Luhnym jako i  cielesnym. A  iz juz 
niechce Ładnej opieki ani żadnej pieczy 
mieć o tobie, gdy powiada, LZ rozplotg 
ptoty a rozwalk Mury o k M  niej. 
O jakLZ tp strach wypaść z swigtej 
opieki jego, a juz chodzić jako btz- 
dnem zwierzkciem a czekac zeZrzenia 
a zaginienia swego. A  co jehcze go
rzej, tak jako Jan s. napisak, iz takg 
kazdg pronng a nLepotrzebng latorośl 
chce odcigi a chce jg kazać wrzucie do 
ognia wiecznego. O niehczksnaz to 
latorośl, która poda taki plonny owoc 
z siebie, iz ma byc odcięta od macicy 
tej, to jest od pana swojego a ma byc 
wrzucona do ognia wiecznego.

A  jakoż fik tu nie rozmyslec, a ja
ko^ fik tu nie obaczyc, co jest leptzego, 
jeśli statecznie stać w tych cnotliwych 
sprawach winnicy tej a uczynię z siebie 
wdzięczna latorozgk panu swojemu 
a wzigc obfitg zapkatk swojk, albo fik 
obrocie w plonne wino a w ciernie 
a w glog, a uczynię fik niepotrzebna 
latoroślą, która ma byc precz ucigta 
a do wiecznego ognia wrzucona. Le- 
piejci, lepiej nieboraczku, przez ten 
maty czas stale a wiernie popracować 
w tej winnicy pana swojego a podać 
od siebie wdzięczny owoc jemu cno
tliwej wiary a starości swojej, nizli 
matz z niej by5 wyrzucon jako zle

a niepotrzebne drewno na spalenie 
wieczne.

A nie wymawiaj fik, jako fik i- 
wymawiali, którzy stali na rynku procj 
nujaey powiadając: panie, nikt nam 
o tej robocie nie powiadak, boc jq, 
dosyć gkosno obwokano a tzeroko opo
wiedziano juZ przez prorokom ju j 
L przez apostokow juz i  przez Ewanie- 
listdw i  dziś cik ustawicznie do niej 
wabig one stówa pańskie tu nam na 
piśmie zostawione.

A  tak staraj fik radzxc pilno, aby 
pan z tobg, jako z niepotr zebng lato- 
roslg sgdem swym obchodzić stk nie 
raczyk, abyc nie pokozyr przed oczy 
twoje tej sprawiedliwości swojej, ktdrg 
tu na cik dowodzi, iz on ciebie zawhe 
wabik, najmowak, namawiar do tej 
winnicy swojej, hojngc zapratk zawhe 
obLecywak, nic sobie nie wazyl omie- 
tzkania twego. A  ty niechcetz, a ty 
niedbatz a wolitz sik obrocie w ciernie, 
w  gkog a w plonne wino. Bo z a 
trząś, o co ci idzie, albo^ zostać wdzikcz- 
rrg a bkogoflawiong latoroZlg u pana 
swojego, alboe zostać zlem a pkonnem 
winem, które ma byc wycikte a wrzu
cone do ognia wiecznego. Albowiem 
jako tu flytzyh, iz wiele ich jest do tej 
winnicy wezwanych, ale mąko wybra
nych, to jest tych, ktorzyby wiernie 
a stale w tej winnicy zachowali fik 
panu swojemu a stali fik wybranymi 
jego a starali fik o to pilnie, aby roz
mnażali wdzikczny owoc jego. A  tak 
nie nie miehkaj a kwap fik do tej w in
nicy pana swojego a staraj fik, abyś 
fik stal wdzikczng latoroslg blogosta- 
wionego Hczepu tego, której zaplata 
zawhe hojna a obfita jest a nigdy nie 
Zaginie.

17
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C o  s o b i e  z t e j  L w a n i e l j L  n a  
p a m L x 6  p r z y w o d z i ć  m a m y .

A  t u  n a j p i e r w e j  u w ażać  m am y- 
jako flk P a n  natz rozkochiw a w  ty m  
naro d z ie  lu d u  sw ojego i  jako o n im  
w ielky  pracg a  w ielky pieczk m a , aby 
m u  fix m nozy t ku czci a  ku chwale 
jem u  i  jako go  zow ie wdzixczny w in 
n icy  a  ow czarn iy  sw ojy. D r u g i e ,  
m am y baczyc, jaka to  jest rozkotz, kto 

jest p rzy tyczon  a lbo  policzon, do ^tej 
w in n icy  jego , a  iz stale a  w ie rn ie  za- 
chow yw a p o w in n o ść  swoje tem u p a n u  
sw ojem u, jakie poczciw ości, jakie do
b rodz ie js tw a, jaky  s traż , jaky  opiekp 
i  jakie rptzystkie in n e  dobrodziejstw a 
obiecuje jem u. T  r z  e c i e ,  jeslize  teZ 
kto w  te j w inn icy  jego żyje sw aw oln ie  
bez wtzej chrzeZcianfliej p o w in n o śc i 
sw ojej, jako go  tu  p a n  zow ie w inem  
kw asnem , la to ro s ly  p lo n n y , cierniem , 
gkogiem , a  obiecuje go  precz w yrzucie  n a  
spalen ie  ogniem  w iecznem . C z w a r  t e  
tu  u w a ża ć  m am y, i j  k tórejkolw iek go 

dziny  za  czasów swych obrócim y sit 
do  te j św ię te j społeczności jego , iz 
każdego, zapom niaw tzy  wtzyflkich pier- 

wtzych oH ytek L zkosci jego, obiecuje

g o  m iloZciw ie p a n  przy jyc do te j 
tzwietej spotecznosci swojej a  po liczy ł 
go  m iedzy w iernych swoich a  przyjyc 
go  za  synaczka sobie. A  to  wtzystko 
uw azyw tzy p iln ie  obaczac m am y, co 
jest leptzego, je ś li m a byc w ie rn y  la to -  
ro zg y  jego z jego m acicy urotzczony 

a  mie6 tez b to goflaw ienstw a  od niego, 
czyli byc ty m  gkogiem a  tem  pkon- 

nem  w inem  a  byc w rzucon  do o g n ia  
w iecznego.

Ale iz  teg o  sam i przez ste n n e i 
n ie  m ożem y, natz wtzechmogycy p a n ie , 
jeno W l t  ty  z m ilofierdzia  swego po- 
eiygnietz a  zawokatz kogo do te j w dzięcz
nej w inn icy  swojej, n ie dajze wtzech
m ogycy p a n ie ,  aby  n a s  n a  te j pkonnej 
ro l i  tego  m izernego ś w ia ta  miak zastać 
w ieczór onej ciem nej a  srogiej śm ierc i 
natzej, pokibys n a s  sobie 'godnych nie 
uczy n il a  n ie pociygnyk do te j w dzięcz
nej w inn icy  swojej. 2t p rzy lyczyw hy 

n a s  do niej, d a j taky  spraw y dobro 
tliw y  p a n ie  natz, abyśm y  w  niej ro ś li  
w ie rn y  la to ro s ly  tob ie  a  p rzy n ie śli 
i  p o d a li z siebie wdzięczny owoc czasu 
sw ego B o g u  O jcu  swem u ku czci a  ku 
chwale tw e j a  ku w iecznej pocietze 

swojej! A m en.
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p r z e c i w k o  duchom saletznym a naukom o my l ny m.

«Nto ma irtzy kn ftuchaniu, stuchaj 
pilno- Ltd.

htzescLanfliernu a cnotliwemu, czko- 
d  wiekowi gdyż nic Lntzego nie jest 
potrzebniejtzego ani pozyteczniejtzego 
na tzwiecie, jeno fig pilno o tem pytać 
a tego fig pilno uczyc a takich dróg 
pilno tzukai, ktoreby go i  ku poczciwemu 
stanowi jego i  ku cnotliwemu posta
nowieniu żywota jego zawtze przywo
dził niogly, w ktorymby on mogL do
syć czynie onej tzlachetnej powinności, 
który zawtze wierny, a cnotliwy chrze- 
tzcianfli czkowiek zachować powinien 
jest najprzód panu Bogu swojemu 
a potem bliźniemu swemu, skyd jemu 
Laska Pańska na niebie a poczciwa 
stawa na ziemi zawtze fik umnozyc 
może. A i j  to żadnemu uro^c inaczej 
nie może jeno z pilnego stuchania a z 
pilnego badania stów a nauk potrze
bnych a zwLatzcza tych, ktdre pochodzy 
z onej zwierzchniej mydrosci pana 
zwierzchnego. A Lz w tej Ewanielji s. 
"czworaki rodzaj ludzi pan Chrystus 
nam przed oczy przedkLadac raczy, 
którzy fluchali i  fluchajy i potem stu- 
chac b§dy tzwiktych stów a naukt jego, 
tedy ta Ewanielja s. nietylko nalezaka 
na one tzasy apostolflie ale wlasnie 
może by^ przytoczona na te dzistejtze

czasy natze L na potem snadnie fik 
przytrefic mufi. Bo zawtze jako od 
poczytku świata ten czworaki rozdziak 
mixdzy fluchaczami stówa Bożego oka- 
zywak fik L tak do skończenia świata 
okazywać fik mufi. A nie dosyć jest 
na tem, Lz ludzie fluchali, fluchajy 
i  fluchac b§dy stówa Bożego; ale jeM 
go wdzikcznie przyjywtzy pożytku z 
niego wdzstcznego panu swemu przy
nosić nie bxdy, tedy im to zaiste mc 
pkatne nie bkdzie. Jest tedy potrzeba, 
aby ci wtzyscy, którzy chcy byc pra
wdziwymi fluchaczami nauki Chrystuso
wej, byli jako rodny a obfitujycy roly, 
podawajyey z siebie wdzikczne owoce 
z stuchania stówa Bożego ku czci panu 
swemu, przeto nam tu pan naft 
w tej Ewanielji te stówa przypominać 
raczy: IZ  kto ma utzy ku fluchaniu, 
aby pilno fluchak a przyputzczaL zawtze 
radk a naukk potrzebny do serca swo
jego a uwaM  to sobie, przy czem ma 
zostawać a jako ma zachować chrze- 
scianfky powinność swoj§. Tak jako 
nam o tem tu pan natz w tej Ewa- 
nielji Heroky naukk dac raczyl i  jako 
mamy fluchac i  jako mamy przyjmo
wać i  jako mamy w sobie rozmnażać
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stówa Zwixtef nauki jego. N torg to 
Ewanieljk napisak

LukatzZ. w  rozdziale VIII., w. 4—15.

Tak jakoś wyżej stytzak, jako tez 
L z tej Ewanielji wyrozumieć mozetz, 
iz jadne obaczenie rozumu czkowieczego 
nie może z nikgd Lnngd uroZc, jeno 
z pilnego fluchania a z pilnego uwa
żania stów L nauk potrzebnych, zwka- 
tzcza takich, które każdego wiernego 
a cnotliwego chrzeZcianstiego czkowieka 
wiodg ku tzlachetnemu stanowi jego 
a ku poczciwemu postanowieniu żywota 
jego, flgdby mu mogka uroZc przodkiem 
kasta pańska na niebie a potem tu 
potrzebna stawa ku poczciwemu postano- 

- wieniu jego na ziemi. Albowiem jako 
filozofowie pitzg, iz przyrodzenie czko- 
wiecze rodzi fik jako goka tablica albo 
gola karta, na której jetzcze żadnego 
pisma nie matz, jeno, iz na to jest 
zgotowana, aby na niej pisano byko 
a cokolwiek na niej napitzg, bgdj ^le 
albo dobrze, to juz zawtze na sobie 
nofic mufi. Także tez przyrodzenie 
człowiecze, acz fik rodzi z rozumem 
przyrodzonym, ale on rozum jego jako 
gola tabliczka jest, co ustytzy a czego 
fig nauczy, to rozeznawał mufi a zawtze 
w  sobie nofic mufi. A  gdzie fik uniefie 
w  rzeczy niepodobne, iz im rozum 
sprostał nie może, tedy nielza jeno iz 
to wiarg podpierać mufi tak o rze
czach świeckich jako i  o niebLeflich. Tak 
jako pawek Z. pitze: I z  wiara z p il
nego stuchania każdemu czkowiekowi 
przychodzi. Albowiem i  wierzył i  ro
zumem rozeznać trudno kto może, coby 
pierwej przez stytzenie do myśli a do 
rozumu jego nie przytzko.

A iz nam to jest doputzczono, aby
śmy fik tu na kwiecie i  temi L owemi 
naukami a zwkatzcza poczciwemi ba
w ili, ale nas z tego wtzkdy zawtze 
najwięcej a najpilniej pan natz a Zba
wiciel natz przestrzegać a upominał 
raczy, abyśmy fik tu najwikcej a naj
pilniej tenr baw ili a w tem fik cwi- 
czyli, co jest wola Boga Ojca jego 
niebieskiego. Albowiem juz nas wten
czas, gdy fik tak w tem pilnie zaba
w ia ł bkdziemy, nie zowie flugami ale 
przyjaeiokmL swymi milymL. O wiel
ka; to rzecz, kogo ten pan sobie przy
jacielem zowie. O jakozby nam przy- 
stako, wtzystko intze na Zwiecie opu- 
Zciwtzy, niczego intzetzo pilniej nie tzu- 
ka!, jeno jakobyZmy fik mogli z tym 
tak dobrotliwym panem sprzyjaznic, 
który ma wtzystek Zwiat i  niebo i  zie- 
mik w mocy a w panowaniu swojem. 
A  niechcqc nas tak w tem zaniecha! 
a opuZcic, aby nas nie miar zwać tymi 
przyjaciokmi swymi, gdyż naród ludzki 
jest najrvdzi§czniejtze kochanie jeKo, na
dobnie nas a krociuchno tego uczy, 
gdy nam powiada, iz za to od nas 
nic intzego Nie potrzebuje wikcej, jeno 
abyZmy umitowawtzy go stuchali stów 
jego a czynili wolk Zwiktg jego, aby 
fik tak z nami chlubik przed Bogiem 
Ojcem swoim, zeZmy sg wierni naśla
dowcy jego.

Jako nas i  w tej Ewanielji kaffa- 
wie a mikoZciwLe uczy! raczy, jako 
stówa jego Zwikte, które on tu rozfiak 
po wtzej HerokoZci ziemi, w serca swe 
przyjmowa! mamy, i  jako je w my
ślach swych utwierdzać mamy, z któ
rego utwierdzenia a uwazenia stów 
jego Zwiktych, tak jako tu sam powia
dać raczy, stokrotny fik owoc umnoZyc
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może kazdem u,Iako tez zaflk u siebie 
rozumie zke a zatwardziake serca, które 
zaniedbywujg stów a nauki swi§tej 
jego a przyjmować jej do siebie nie 
chcg. Albowiem je przyrównywa ku 
zlej a niepotrzebnej ro li a ku opoce, 
na której sik nic Lichego nie rodzi, jeno 
ciernie a gkog, gdzie powiada, i j  to 
nasienie ^wiktych stów jego jedno pada 
podle drogi, drugie na opokk, trzecie 
W dzy ciernie, L co fik potem z niem 
dzieje L jako to tzerzej wyrozumie^ 
mamy, sam to nam kaflawie a miko- 
sciwie wykkada5 raczy.

Albowiem ten, kto wysiedl sia5 
tego to świętego nasienia stów a nauki 
woli Boga Ojca niebieskiego na tzero- 
ko^c tej nędznej ziemi, jestei ten nasi 
mikosciwy pan a bkogoflawiony Syn 
jego pan Jezus Chrystus, Zbawiciel 
a odkupiciel nasi, o którym nam sam 
Bog Ojciec wtzechmoggcy jawne świa
dectwo wydal, i j  w nim wtzystkie swe 
rozkotze pokozyc raczyl i  tamże nam 
fluchac go rozkazak, abyśmy mu na 
wtzem poflutzni byli. A  zwkatzcza, i j  
on sam o sobie to świadectwo zawtze 
bawak, mZwigc: I j  stówa te, które 
ja  powiadam wam, nie sg moje, ale 
s i z woli blogoskawionego Ojca mo
jego. I  jakie te j przywileje i  jakie 
Hojne obietnice nam sg za to utwier
dzone, którzy bodziemy fluchac tych 
bkogoflawionych stów a nauk jego, 
o tem pisma i  świadectwa wtzkdy bo
sy^ mamy. Jakie tez zasik srogie de
krety na tych wytzky, którzy wzgar- 
dziwsiy wol§ a swigtg naukx jego, za 
czem Lutzem unieśli umyfly swoje a ro
zumy swoje, o tem nam jetzcze wircej 
Drojniejhego a stratzliwtzego pisma zo
stawiono. Jako o tem napisal Nojjetz,

mowige od pana temi stówy : Oto ja 
wam teraz kkadk przeklęcie i  bkogosta- 
wienstwo przed obliczno^cia pana na- 
tzegs. Albowiem wam bkogoskawien- 
flwo kkadk w tem, jeśli bodziecie flu 
chac stów a rozkazania pana swojego, 
przekucie wam zasik kkadk, jeśli  ̂od
stąpicie z drogi, która jest wam uka
zana od niego. Jako i  Izajatz o temze 
pisie, mowigc: Dlatego, izescie wzgar
dzili stówa prawdziwe a pokojyli^cie 
nadziejk w potwarzy a w omylnosciach 
a przystaliście mocno k' niej, przeto 
sputzczk na was zkosc wąsik nie -ina
czej, jeno jako urywek kamienia z muru 
wysokiego. Jako tez o tem tenże Iz a 
jatz napisał od pana temi stówy, mo- 
wigc: Ie ^ li mig pilnie fluchac bkdziecie, 
bodziecie używać wtzystkiego dobrego 
a rozkohuje fik w obfitości dutza waha 
a bezpiecznie przyjdziecie do mnie a bk- 
dziecie jyc żywotem wiecznym. Albo
wiem ja uczynig przymierze z wami 
az na wieki.

A  której stówa w nas wikcej utwier
dzone by^ ma)i jeno bkogostawionego 
Syna jego, gdyj na nas sam jawnie 
zawokak, abyśmy go pilnie fluchali. 
Sdyj Mojzehowi jetzcze o nim powie- 
dziak: I z  pobudzk proroka po tobie 
z pośrodku braci twojej, w ktorego 
usciech pokozk stówa swoje, które on 
b§dzLe mowik do nich. A którzy wzgar
dzi stówa te, które on bkdzie mowil 
w imik moje, ja bkdk okrutny pomści
cie! tego. Skuchajze, co tu pan mówi: 
I z  pokojk stówa swe w usta jego. 
Skuchajze, co te j tu powiada: I z  bk
dzie wtzystko mowik w imik moje. 
Skuchajze, co dalej powiada: I j  kto 
go fluchac nie bkdzie a nauki jego pilen 
nie bkdzie, ktorg on ma uczyL a roz



1 4 2 L a z a « i ' «  1 » »  W d z i e l x  M > G i p « s t > l ^

znacma w Lmik Boga Ojca swojego, 
jz fik nad każdym takim srodze m6cL6 
obiecuje. O okrutny; to dekret a nie
równa walka, komu fik ten pan nie
przyjacielem uczyni a mscic fik nad nim 
obiecuje.

Gdyż z jego mocy żadna moc ani 
niebieska ani ziemska wydrzeć fik nie 
może, gdyż on, kiedy chce, wtzystkich 
królów a wtzystkich mocarzy, świata 
tego może w proch a w niwecz obro
cie w okamgnieniu swojem. Uwajytz 
to sobie, co jest lepiej, fluchac tak do- , 
brotliwego pana swego a pilnie sobie 
uważać stówa swigtej nauki jego a cho
dzić w tem bkogoflawienstwie jego; 
czy fik unieść od woli swLxtej jego 
a czekał takiego przekucia a takiej 
pomsty nad sobg. Bo jako Mojjetz
0 nim napisak: I z  zadny naród czko- 
wieczy nie jest tak poważny, do ktdre- 
goby fig tak bliflo przybliżali bogowie 
jego, jako fik Pan natz przybliża ku 
każdemu zawolaniu natzemu. A tak 
przez każdy pilnie sam fiebie a upo
minaj dutzk swojk, abyś nie zapominak 
stów patzffich, które oglgdaky oczy 
twoje a niechaj nie swypadajg z serca 
twojego po wtzystkie dni żywota twego. 
A bkdzietz ich pilnie uczyk synów twych
1 wnuków twych. Jako tez mąko dalej 
wspomina ludzi mowige temi stówy: 
Strzeżcie protzk was a bgdjcie tego 
pilni, co wam jest rozkazak pan Bog 
watz. A  nie uchylajcie fik od tego 
ani na prawo ani na lewo, ale tg 
drogg zawtze postępujcie, ktorg wam 
jest ukazak pan Bog watz, aby fik 
rozmnazako wtzystko dobre watze a izby 
W  przedknjyky dni na ziemi ostadkosei 
watzej. Eamze tez mąko dalej, gdy 
na putzczy onWu gkodnemu ludowi.

którzy Hemrali przeciwko niemu, mannk 
byk pan spuścił sraczyk, tedy temze 
Mojjetz cietzyk ich, mdwige do nich: 
I z  widzicie jako jest dobrze wierzył 
stowom panflim, i j  on obiecak nie 
oputzczac was. Albowiem nie tylkoc 
w samym chlebie jyje czkowiek, ale 
w kazdem stówie, które pochodzi z ust

A jakoż tu nie fluchac kow jego 
a zwkatzcza bkogoflawionego Syna jego, 
w ktorego on usta tak jako sam po
wiadać- raczyk, pokozyk stówa swoje, 
stytzgc sza to takie blogostawienstwa 
od niego. A jakoż fik tej unofic od 
nich, albo sobie co Lntzego wymyAaM 
stytzgc tak srogie zakazanie jego. Iako 
L pawek s. o tem napisak: Izby 
i  Aniok zstgpik z nieba a powiadaj.^ 
wam co intzego, n ijl i wam jest od 
pana watzego Zamierzano, tedy to 
u was niechaj za przekucie bkdzie 
A jeśli mamy rozumieć naukk faketzng, 
która jest oproez woli jego za prze- 
klkeie, tedy podobno jetzcze w tem 
wLkktzem prM kciu  chodzi, któryby jg 
mnozyk a rozfiewak na świście. Albo
wiem acz nam byk tzeroko od poczgtku 
Zwiata pan rozfiak prawdziwg nauk§ 
swojk, ju j stówy schoML M  M eZ  
prorokom a patryarchow swoich, któ
rych byk napeknik Ducha swojego- Ale 
iz rozum czkowieczy bkdge grzechem 
obcigzony, temu sprostał nie mogk, jako 
tu w tej Ewanielji pan natz opowia
dał raczy: I z  wiernym dane sg ro
zumieć tajemnice królestwa niebieskiego 
a niewiernym grzech takzaslepik oczy, 
iz widzge nie widzg a stytzgc zrozu
mieć nie mogg. A tak ulitowawtzy 
fik pan tej prostoty ich, zestal na 
skończeniu świata Syna swego jedy-
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nego, który juz rozsierzyl a objasnil 
dowodnie po wsiej herokosci świata 
w M  swiktg jego, w ktorego usciech 
polozyl stówa swoje. A  kto jemu 
uwierzy a stale bidzie stal przy tych 
świętych stówach jego, dziwne takiemu 
każdemu blogoflawienstwa .obiecywać 
raczy. Nakoniee ten jest błogosławiony 
Syn tak o nim L o sobie powiadać 
raczyk: kto fik rozmikuje mnie
a stów Zych moich stuchac bkdzie> które 
pochodzg od Ojca mojego,. iz fik go 
tez on rozmiluje a mietzkanie wdzięcz
ne swoje chce sobie uczynic u niego. 
G blogoflawionez to towarzystwo 
a hczktzttwy to przybytek, gdzie to 
swtzte Bostwo uczyni wdzięczne mie- 
tzkanie sobie.

A  gdyż juz tak wiemy, Lz stówa 
pańskie sq jako miecz ognisty przeraża
jące serce czlowiecze, tak jako o nich 
pisma powiadajg. A  gdyż tez to 
wiemy, Lz nam jest srodze zakazano, 
abyśmy fik od nich nie unosili ani na 
prawo ani na lewo. A  Lz srogie pomsty 
zawietzono nad tymi, ktorzyby je sobie 
lekce ważyli a odnosili sit od nich za in- 
tzymi postronnymi wymystami świata 
tego. A  jakie tez sg hojne zapkaty zgoto
wane tym, którzy ich wiernie nasladujg 
a mocno przy nich stojg. Coz nam 
tedy Lnsiego należy jeno co najpilniej 
sit o nie pytaL a uwa^yc je w sercach 
swoich, aby fik przyjęty w nich a nie 
padaly podle drogi albo w ciernie, tak 
jako tu o tem pan w Lwanie lji po
wiadać raczy, jako o tem niżej powie
dziano bgdzie. Albowiem jako apostol 
pisie, Lz nie każdemu duchowi ma byc 
wierzono, tak on stary mistrz, czart 
a przeciwnik nasi, od poczgtku świata 
na tem rzemiesle ufiadl, aby nas od-

wodzik od Hezerej a prawdziwej nauki 
pana nahego, uwodzgc nas przez spraw
ców swoich, ktdrych tu sobie na tym 
swiecie wiele a rozmaicie namno^yk, 
w  dziwne wymysty, w dziwne wyna
lazki, w dziwne ustawy a przez to 
w srogg pomstę nad tymi zawietzong, 
którzy odstkpujg od tzczerej nauki pana 
swego.

A tak gdv; to juz flytzytz z pisma 
pewnego, co to jest flowo pańskie 
a jakoby miako byc w nas powabnie 
chowane i  jakobysmy fik mieli o niem 
pilnie pytać, gdyż nam wielkg pomstg 
pisma grojg, gdybyśmy go w czem 
najmttiej odstąpili, gdyj nam wielkie 
zapluty sg zostawione, którzy go wier
nie skuchac a naśladował bkdziemy. 
Sluchajze jako tu pan nasi serca natze 
przezywa, którzy niedbale przyjmujemy 
a fluchamy swiktej nauki jego a pra
wie sik z nich śmieje, przezywając je 
zkg rolg, opokq, na której fik nie nie 
rodzi jeno glog a ciernie. Albowiem 
jako tu stytzytz w Ewanielji, Lz on 
jako wierny gospodarz, który fik pilnis 
flara o zbawienie natze, wysiedl tu na 
ten świat rozsiewał tego wdzikcznego 
nasienia slow a nauki swiktej swojej. 
G ktorem rozsianiu powiada, iz jedno 
upadko podle drogi, drugie na opok?, 
drugie mikdzy ciernie tak, Lz go ma ko 
zostalo, które pa dlo na dobrg rolk, to 
jest na wierne a na prawdziwe serca 
narodu ludzkiego, izby uczynilo wdzikcz- 
ny owoc jemu.

Albowiem, które pada podle drogi, 
to fik nam znamionuje, które przyjdzie 
bo utzu natzych, ze go z wielkg wdzikcz- 
noscig fluchamy, a serce co Lnsiego 
myśli tak, Lz go do siebie nie przy
puści ani go w sobie rozkorzeni, jeno
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i z  p a d n ie  p o d le  n ie g o ,  iz  p ó k i  skytzytz, 

p o t y  c i§  d o ty k a .  T u  s i t  rz e k o m o  d o -  

b y w a tz  ja k o  z  b io t a ,  t u  s i t  ju z  rz e 

k o m o  m a tz  w o l t  p o le p tz y c ,  t u  p r z y -  

H edk tzy  d r u g im  p o w ia d a tz ,  je m  s i t  t a m  

c z y s ty c h  rz e c z y  n a s łu c h a - .  A  k ie d y  c i t  

s p y ta jg ,  co  t o  t a m  b y k o  ta k ie g o ,  te d y  

ż a d n e g o  s tó w a  n ie  u m ie tz  p o w ie d z ie ć ,  

A  t o  d la te g o ,  Lz s i t  serce t w e  u d a lo  

z a  in tz g  d r o g g  a  co in tz e g o  m y A i ,  n i z  

je s t  tz c z e ra  d r o g a  w o l i  p a n a  t w e g o .  

A  t a k  t o  s w i t t e  n a s ie n ie  p a d a  p o d le  

d r o g i ,  p o d le  o m y ln e g o  a  ^ n ie d b a łe g o  

s e rc a  t w o je g o  a  n ie  p r z y jm ie  s i t  w  n ie m ,  

ta k ,  Lz s n a d n ie  m o ż e  b y c  p o tk o c z o n e , b o  

je  s a m  w  so b ie  p o tk o c z y tz . A  p ta k  

p o w ie t r z n y  ( ja k o  t u  p a n  w  E w a n i e l j i  

p o w ia d a )  s n a d n ie  je  z  c ie b ie  w y b r a ć  

a  w y n itz c z y c  m o ż e , g d y  s i t  n ie  z a k ry k o  

a  n ie  ro z k o rz e n ik o  w  se rcu  t w o je m .  

A  ja k o  t u  sa m  p a n  p o w ia d a ,  i z  s i t  

c z a r t  d la te g o  p i l n i e  o  t o  s ta ra ,  a b y  

c z k o w ie k  u w ie r z y w tz y  n ie  b y t  z b a w io n  

a  n ie  u tzedk m u  z  t o w a r z y s t w a  je g o .  

J a k o  s i t  t o  b y k o  je tzcze n a  n x d z n y m  

A d a m ie  o k a z a k o , iz  te n  n ie tz la c h e tn y  

p t a k  w y b r a k  t o  n a s ie n ie  f l d w  a  p r z y k a 

z a n ia  p a ń s k ie g o  z  se rca  je g o ,  Lz b y k o  

p a d k o  p o d le  d r o g i  a  w  n im  s i t  b y k o  

p r a w ie  n ie  ro z k o rz e n ik o .

O  w ie lk a z  t o  p r z e s t ro g a  p a n a  

n a tz e g o , Lz p rz e s trz e g a  se rca  n a tz e , a b y  

w  s o b ie  z a k r y w a k y  t o  s w i t t e  n a s ie n ie  

s tó w  s w i t t y c h  a  n a u k i  je g o ,  a b y  te n  

n ie tz la c h e tn y  p t a k  n ie  n rd g k  ic h  la d a -  

ja k o  w y g r z e ^ c  a  w y b r a ć  z  n ie g o .  G d y ż  

s i t  n ie  p rz e z  co in n e g o  o  t o  ta k  

p i l n i e  n ie  f la r a ,  je n o  a b y ś m y  sku- 

c h a jg e  n ie  u w ie r z y l i  i  r o z u m ie ją c  te m u ,  

i z  n a m  ta k  r y c h le j z g in g !  m o ż e  w tz y s tk o  

d o b re  n a tze  t a k  n a  z ie m i ja k o  i  n a  

n ie b ie .

O  d r u g ie m  p a n  p o w ia d a ć  ra c z y ,  

i j  p a d k o  n a  o p o k t ,  t o  je s t  n a  z a t w a r 

d z ia łe  serce c z k o w ie k a  N td z n e g o , k t ó r y  

a cz  f ly t z y  i  o c z y m a  w id z i  tz cze rg  p r a -  

w d t ,  a le  iz b y  m u f ia k  o d m ie n ić  s ta n  

i  o b y c z a je  s w o je  a  m u s ta k b y  p rze s ta w  

m a rn e g o  n a k o g u  s w e g o , a c z  z  p i ln o -  

^ c ig  s tu  cha s tó w a  p a ń s k ie g o ,  k tó r e  g o  

u c z y  m ik o s te rd z ia ,  p o k o ry ,  s p r a w ie d l i 

w o ś c i  i  in n y c h  c n o t ,  k tó re  s i t  p a n u  

B o g u  p o d o b a jg ,  i  b a rd z o  g o  t o  czasem  

ru tz a ,  a  coz p o te m -  g d y  o n  n a k o g  

a  o n a  z a t w a r d z ia k o ^  n ig d y  m u  o  te m  

ro z u m ie ć  n ie  d o p u ś c i.  A lb o w ie m  g d y b y  

ch c iak  o d m ie n ić  n a k o g  s w ó j i  u d a d  s i t  

w  p o k o r t ,  ju z b y  m u  s i t  z d a k s ,  iz b y  

te m  z e lz y k  z w ie r z c h n o s c i sw e , p o w a g i  

s w e , p o k k o n y  s w e , k tó re  m u  t u  ^ w i a t  

c z y n i ;  a cz  czasem  z w ie lk ie m  z e lż e n ie m  

je g o  i  z  w ie lk ie m  n a s m ie w i f l ie m  je g o .  

S d z ie b y  s i t  te z  z a s t t  u d a k  n a  m ik o -  

s ie rd z ie  a  n a  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  ju z  m u  

s i t  z d a ,  iz b y  z g in k k y  w tz y s tk ie  w y n a 

la z k i  r o z m a it y c h  p o ż y tk o m  je g o ,  z  k t ó 

ry c h  s i t  n a d z ie w a  w tz y s tk ie g o  u m n o z y c  

s o b ie , co  je s t n a jle p tz e g o  n a  s w ie e ie ,  

z a p o m n ia w tz y  te g o ,  ja k o  p is m o  p o w ia d a :  

I z  t o  ce je s t n a jle p tz e g o , z a w tz e  n a m  

p o c h o d z i o d  B o g a  O jc a  n a tz e g o  n ie 

b ie s k ie g o . A  ta k  k a ż d y  n a k o g , k a z b y  

z w y c z a j  r u tz a  o n e g o  se rca  o p o c z n e g o , 

Lz a cz  w i d z i  tz cze rg  p r a w d t ,  H c z e rg  

n a u k t  i  r a d b y  s i t  czasem  p rz y k k o n ik  

k ' t e m u ,  a  co z , g d y  o n o  serce s p o c z n ę  

n ie  p r z y p u ś c i  je i  k ' s o b ie  ta k ,  Lz w y s c h n g c  

m u s i a  w y n itz c z y c  s i t  m u s i,  g d y  p r z y j 

d z ie  d o  n a k o g u  s w o je g o , Lz n ie  m a  

w i lg o t n o ś c i ,  c z e m b y  s i t  p o d p a r ło  w i a r g  

a  n a d z ie ja  o  p a n u  s w o im .  J a k o  s it  

t o  o ka z a k o  n a  o n y m  n z d z n y m  R a im ie  

i  n a  F a r a o n ie  i  n a  H e ro d z ie ,  k t ó r y  

d a k  z a b ić  J a n a  § ., n a  m ia s ta c h  s o d o m -
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f l i c h  i  g o m o r f l ic h ,  L j ic h  p a n  p rz e -  

f l r z e g a k ,  iz  ic h  p a n  u p o m in a k  a  p rz e z  

g rz e c h y  ich  n ie  m o g lo  je n o  ja k o  n a  

o p o k k  u p a G  f lo w o  p a ń s k ie  n a  serce 

ic h .  J a k o  ic h  te z  zastk  w ie le ,  k t ó r z y  

o d m ie n ia l i  te  o p o c z n e  se rca  s w o je  

a  w ie lk ie  p o c ie c h y  b r a l i  o d  p a n a  s w o 

je g o ;  ja k o  m ia f t o  N i n iw k ,  g d y  m ia lo  

w  z ie m ix  w p a s c  z a  s to g ie m  r o z g n ie -  

w a n ie m  p a n f l i e m ,  g d y  je  I o n a t z  p r o 

r o k  n a p o m in a k ,  a b y  f ik  u z n a l i  a  o d 

m ie n i l i  o p o c z n e  se rca  sw e . O d m ie n i l i  

o b y c z a je  sw e  a  z n a le ź l i  p rę d k ie  m i lo -  

f ie r d z ie  u  p a n a  s w o je g o .  J a k o  te z  

L D a w id ,  g d y  g o  N a t a n  p r o r o k  n a 

p o m in a ł ,  ja k o  te z  L o t  w  S o d o m ie  

i  w ie le  in n y c h ,  k t ó r z y  p r z y p u ś c i l i  s tó w a  

p a ń s k ie  d o  se rca  s w o je g o ,  z a w tz e  z n a j 

d o w a l i  w ie lk ie  m ik o f le rd z ie  u  n ie g o .

O  t rz e c ie m  n a f ie n iu  ty c h  b k o g o -  

f la w io n y c h  s tó w  s w o ic h  p a n  p o w ia d a ,  

iz  p a d lo  m i§ d z y  c ie rn ie ,  a  w z e tz lo  p o 

s p o łu  z  n ie m ,  a  co§  p o te m ,  g d y  o n o  

c ie rn ie  z a t t u m i lo  je .  O  s ro d ze z  t o  

n ie h la c h e tn e  c ie rn ie  r o z k o r z e n i lo  f ik  

w  sercach  n a H y c h , c ie rn ie  d z iw n y c h  

a  r o z m a it y c h  m y Z l i  n a tzych  w e d łu g  

ś w ia t a  te g o ,  c ie rn ie  d z iw n y c h  a  r o z 

m a ity c h  p o ż ą d l iw o ś c i .  A  k to  f ik  je n o  

chce tk n g c  se rca  s w o je g o ,  t o  ze z n a ć  

m u f i ,  i z  w  k a z d e m  z n a jd z ie  w ie le  te g o  

c ie r n ia  n ie tz la c h e tn e g o . A  ta k  t o  Z w ik te  

n a s ie n ie  s tó w a  p a ń s k ie g o ,  g d y  ju z  

p r z y jd z ie  n a  ta k ie  serce te m  c ie rn ie m  

z a ro s te , p r z y jm ie  f ik  n a  c z a s  ta k ,  iz  

f ik  m a to  u z n a ć  m u f i ;  t u  ju z  w z d y c h a ,  

t u  ju z  p lą c z e  o n y c h  o m y ln o Z c i s w o ic h . 

A  coz p o te m ,  b o  w n e t  ja k o  w y n i jd z ie  

d o  o n y c h  n a lo g o w  s w o ic h  a  d o  o n y c h  

z w y c z a jó w  s w o ic h ,  z a  ja k im i  f ik  u n io -  

s to  serce je g o ,  ju z  w n e t  p rk d k o  u r o ś n ie  

a  o d n o w i  f ik  w  n im  c ie rn ie  o n o  r o z 

m a ity c h  m y ś l i  je g o ,  ta k  iz  w  n iw e c z  

f ik  o b r o c i  o n a  p r z y jk t a  p r a w d a  o d  

n ie g o ,  a  z a t lu m i  f ik  w  o n e m  c ie r n iu  

o n o  Z w ik te  n a s ie n ie  p r a w d z iw e g o  s tó w a  

P a n f l ie g o .  A  c z a r t ,  p r z e c iw n ik  je g o ,  

juH  m u  n ie  o m ie tz k a  n ig d y ,  a b y  m u  

n ie  m ia k  p o s ta w ić  te g o  p rz e d  o c z y  je g o ,

0  czem  f ik  n a lo z y lo  m y ś le ć  o b lk d l iw e  

je g o  serce, a b y  co r y c h le j t l u m i l  a  z a -  

n itz c z a r  o n k  H cze rg  p r a w d k  w  n im ,  crby 

f i k  w  n im  n ie  r o z m n a z a la  je n o  o w tz e m , 

a b y  f ik  co r y c h le j u d a l  z a  o b s td l iw e m L  

p o z g d l iw o Z c ia m i s w o je m i a  ro z k o tz a m L  

ś w ia t a  te g o .  O  N kd zn e z  t o  serce, 

k tó re  f ik  d a  ta k  u n o s iZ  Z w ia t u  te m u  

N k d z n e m u  a  n ie  p rz y p u tz c z a  k  so b ie  

w ie r n e j  r a d y  a  w ie r n e j  n a u k i  s tó w  

p a n a  s w o je g o ,  r o z u m ie ją c  te m u ,  iz  m u  

m a  s tg d  u ro Z c  w tz y s tk o  d o b re  je g o ,  

a  d o p u ś c i m u  p a d a ć  p o d le  d r o g i  a  d o - 

p u Z c i g o  w y b ie r a ć  z s ie b ie  te m u  n ie -  

tz la c h e tn e m u  p t a k o w i  p o w ie t r z n e m u ,  

p r z e c iw n ik o w i  s w e m u , a  c z y n i m u  

z  s ie b ie  r o lk  Zkg a  n L e w d z ik c z n g , k a m ie 

n ie m  a  c ie rn ie m  z a ro s tg  ta k ,  i z  m u  

f ik  w  s o b ie  r o z k o rz e n ic  n ie  d a .  S k g d  

n a d  n im  w is t  w ie lk i  u p a d e k  je g o ,  g d y ż  

w ik c e j f o lg u je  m y Z lo m  s w y m  a  M p  

d l iw o s c io m  te g o  ś w ia t a  n i z l i  tzcze re j 

w o l i  a  n a u c e  p a n a  s w o je g o ,  jk g d  m u  

m ia lo  u ro Z c  w ie c z n e  b lo g o s ta w ie n s tw o

1 n a  n ie b ie  i  n a  z ie m i.

B o  f lu c h a j  ja k o  t u  p a n  p o w ia d a :  

I z  t o  n a s ie n ie ,  k tó r e  p a d lo  n a  p r a 

w d z iw y  r o lk  serca c z k o w ie k a . c n o t l iw e g o ,  

u c z y n i lo  w ie lk g  r o z k o h  je m u ,  iz  f ik  

p rz y jk k o  w  sercu je g o ,  iz  m u  p r z y n io -  

s to  w d z ik c z n y  o w o c  u  N ie g o . A  coz 

f ik  in h e g o  n a d  t a k im  c z ło w ie k ie m  m o że  

stać , je n o  iz  ju z  u s ta w ic z n ie  b k d z ie  chod z ik  

w  b lo g o f la w ie n s tw ie  p a n a  s w o je g o ,  ju z  

f ik  b k d g  n a  Z w ie c ie  m n o ż y ć  w tz y s tk ie
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p o c ie c h y  je g o ,  ju z  c h o c ia ż b y  te z  n a n  

co  n ie  p o  je g o  m y ś l i  p r z y p a d k o ,  p rz e d -  

s ik  z a w tz e  w  r a d o ś c i  p o c ie c h a  je g o ,  

g d y ż  t o  p e w n ie  w ie ,  Lz t o  je m u  n a  

w ie lk a  p o c ie c h ę  je g o  w tz y s tk o  m a  b y c  

o b ro c o n e .  J u z  m u  n ie  s tra tz e n  ż a d e n  

s tra c h , ju z  m u  n ie  s t ra tz n a  Z m ie rc ,  g d y ż  

t o  w  s o b ie  u t w ie r d Z ik  p e w n e m  s to w e m  

p W j k i e m : I z  ja k o z k o lw ie k  s p r a w ie d l i 

w y ^  t a  n a  t y m  Z w ie c ie  s t a n o w i ł  f i§  

b x d z ie  L c o z k o lw ie k  n a n  p r z y p a d a ć  

b id z ie ,  w tz y s tk o  s ix t o  m a  r o z e ig g n g c  n a  

w ie lk ie  p o c ie c h y  a  n a  b k o g o f la w ie n s tw o  

je g o .

A  c o z  n a m  te d y  in tz e g o  n a le p y  

u c z y n ię ,  je n o  u c ie c  f lx  d o  te g o  p a n a  

s w o je g o  z  p o k o rn e m i p r o ś b a m i s w o je -  

m i ,  a b y  te  n ę d z n e  a  k a m ie n is te  a  te m  

c ie r n ie m  z a ro s te  f t r c a  na tze  s o b ie  k u  

c z c i w y c h k d o z y c  r a c z y ł  a  n a s ta ć  w  n ie j  

t e j  tze ze re j p r a w d y  s tó w  a  w ie r n e j  n a u k i  

s w o je j,  a b y  n ie  u n io s ty  z a  ż a d n y m i 

w y m y f l y  te g o  Z w ia t a .  A b y ś m y  ta k  

r z e k l i ,  ja k o  o n i  z w o le n n ic y  m ó w i l i ,  

z  k t S r y m r  tzedk d o  E m a u s ,  p o w ia d a ją c  

im  p o c ie h l iw e  s tó w a  s w o je ,  g d y  im  

z n i k n g t :  I z a z e s m y  n ie  m o g l i  z r o z u 

m ie ć  i z  t o  p r a w d a ,  co o n  p o w ia d a k ,  

b o  ja k o  o g ie ń  z a p a lo n e  b y t y  se rca  natze.

C o  s o b i e  k u  n a u c e  z  t e j  Z.  E w a -

n i e l j i  r o z m y Z l a c  m a m y .

A  t u  o b a c z  k a ż d y  w ie r n y ,  c o  t o  

je s t f l o w o  p a n f l i e  a  ja k o  je s t s t r a tz l i -  

w a  rz e c z  n ie  d u s a c  m u  a  z a n ie d b a le  

o d s tą p ić  o d  n ie g o .  A  ja k o  ta k ie  se rca  

p a n  i  p r z e z y w a ł  i  p r z e k l i n a ł  ra c z y  

je d n o  c ie r n ie m ,  d r u g ie  o p o k a , t r z e c ie  

p o d le  b k k d n e j d r o g i  z ia r n e m  p a d a jg c e m .  

A  t o  w tz y s tk o  n a  ty c h  p r z y m d w k a ,  

k t ó r z y  d la  m a r n e g o  ś w ia t a  te g o  r o z -  

m y Z la ja c  n ę d z n e  s p r a w y ,  p o ż y t k i  i  ro z -

ko tze  je g o ,  z a t t u m ia jg  n a u k f  Z w tz ta  

a  H cze re  s tó w a  p a n a  s w e g o  a  d a ja  

s i t  u w o d z ić  i  s to w o m  i  m y ś lo m  saketz- 

n y m .  A  o n  p o w ie t r z n y  p ta k ,  n ie tz la -  

c h e tn y  c z a r t ,  u s ta w ic z n y  p r z e c iw n ik  

n a tz , w y b i j a  je  a  z a t lu m ia  je  w  n a s .  

A  s ty tza re Z  s ro g a  p r z y c z y n ę  z  u s t p a t z -  

f l ic h ,  d la  cze g o  t o  c z y n i,  a b y ś m y  fly-?  

H g e  n ie  w i e r z y l i  a  z a n ie d b a l i ,  s ta d  

a b y ś m y  b y l i  w ie c z n ie  p o tę p ie n i .  D  r  u -  

g i e  r o z m y ś la j ,  co  to  je s t z a  ro z k o tz  

s tu c h a c  a  p i ln o w a ć  s tó w  p a ń s k ic h .  

A z a z  t a m  n ie  z n a jd z ie tz ,  c s  m a tz  c z y n ie  

w  s m u tk u  a  w  u p a d k u  s w o im  L s ta d  

m a tz  m ie ć  p o c ie tz e n ie ?  A z a z  t a m  n ie  

z n a jd z ie tz ,  czem  sie m a tz  o b r o n ić  k a 

ż d e m u  p r z e c iw n ik o w i  s w e m u ? A z a z  t a m  

n ie  z n a jd z ie tz ,  ja k o  m a tz  b y c  p e w ie n  

z b a w ie n ia  s w e g o ?  T r z e c i e ,  a b y Z  t o  

u m ia k  r o z e z n a w a ć  a  r o z m y ś la ć ,  iz  Ża 

d n a  p r a w d a  n ie  je s t  n a  Z w ie c ie  o p ro c z  

s tó w a  p a n f l ie g o .  G d y ż  sam  p o w ia d a ć  

r a c z y :  A c z  k a ż d e g o  d u c h a  p r ó b u je  a le  

k a ż d y  fa k e tz n y . je s t, je n o  t o  je s t p r a 

w d z iw y ,  k t ó r y  p o w ia d a  s tó w a  m o je .

D a jz e  n a m  te d y  m ik y  p a n ie ,  a b y  

t a k  b y r y  z a p a lo n e  s tó w a  t w o je  w  se r

cach n a tz y c h , f lg d b y  n a m  u r o f lo  w tz y s tk o  

d o b r o d z ie js tw o  i  b ro g o s ta w L e n s tw o  t w o je  

Z w ik te ,  g d y ż  t o  w ie tz  a  r o z u m ie tz  n a tz  

Z w ie t y  p a n ie ,  iz  b e z  s tó w a  T w o je g o  

p r a w d z iw e g o  z a w tz e  b f c  m u tz g  o b rx d -  

l i w e  m y Z l i  L se rca  na tze  ta k ,  Lz a n i  

C ie b ie  a n i  B o g a  O jc a  tw e g o ,  a n i  Ż a d n e j 

p r a w d y  n ig d y  p o z n a ć  n ie  m o ż e m y .  

A le  T y  z  d o b r o d z ie js tw a  tw e g o ,  g d y  

t a k  s p r a w itz  se rca  na tze  p rz e z  D u c h a  

s w e g o  Z w tz te g o ,  iz  n ik o m u  in n e m u  

d u s a c  n ie  b ^ d a  je n o  s to w o m  T w o im  

Z w tz t y m ,  t u  d o p ie r o  u c z y n itz  z  n a s  

w d z ię c z n e  n a s te tt ie  s o b ie  k u  c h w a le  

s w e j ś w ię t e j  n a  w ie k i  w ie k ó w !  M n e n .
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Kazanie na niedziel? Zapustna.
G p r z e j r z a n y c h  t o wyb ranych .

„Synaezku, a czego chceH abym prze 
cie nczyn it" itd .

ez to stz krseiuchne stówa pana natze- 
go, ale bardzo pocietzliwe każdemu 

chrze^cianffiemu cztowiekowL, ktLre tu 
sq wyjęte z tej dzistejtzej EwanLelji, 
które pan a Zbawiciel natz ku ślepemu 
człowiekowi raczyt mowie, który fie- 
dziak zebrzgc przy drodze. A  ufly- 
tzawtzy, Lz to ten idzie, o którym juz 
wielka stawa byka a wielkie podobień
stwa w nim zjawiaky, onego Me- 
syatza, juz dawno kwiatu obiecanego, 
wokat za nim o jakie wspomożenie. 
A  tu jako stytzytz, iz pan z onej obfi- 
tosci.mitofierdzia swego, które on hojnie 
Wylewa na każdego k' sobie wotajgcego, 
nie tylko aby go wystuchac miat, ale 
go jetzcze nadobnie upomina, pytajgc: 
Czego chceH mity synaezku, abym prze 
cig udzialak. A  tak dlatego te stówa 
tu sg zatozone, abyśmy fi§ tem cie- 
tzyli w prośbach natzych, iz gdy wier- 
nem sercem zamotamy do niego, Lz 
nietylko, aby nas wystuchac miat o co 
profimy, ale jetzcze owtzem pyta a tzuka, 
roby jetzcze dla nas wikcej uczynię 
miak. Przy temze tez w tejje Ewa- 
nielji okazujgc to jako prawy Bog, 
Lz on wtzystko wie i  widzi na niebie 
i na ziemi, tak przytzte jako i  niniejtze

rzeczy, opowiada! zwolennikom swoim 
wtzystek sposob przytzkej m M  swojej, 
aby potem wazniejtze byty stówa tzwikte 
jego, gdy fig to wtzystko pe!ni!o, co 
on przed pierwtzymi czasy opowiadał 
raczy!. Ntorg to Lwanieljk napisak

Lukah s. w rozdziale XVIII., 
w. Zł—4Z.

Przypatrujmy^ fik tu dziwnej spra- 
wie panffiej, Lz on tu jawnie a jasno 
spowiedzią! wtzystek sposob mkki swojej 
L takiemi stówy L tym jeżykiem, któ
remu oni wtzyscy rozumieli, a wżdy 
jako stytzytz, L§ oni wtzyscy stali przedfik 
jako g!ust a nic tego nie baczyli, 
owtzem jako Ewanielista pitze, Lj te 
stówa by!y zakryte przed nimi. A  
coz tedy mia! potem, iz im to powia
da! a zakry! to przed nimi, Lz temu 
zrozumieć' nie mogli. Ale jako jest 
sam dziwny, tak i  dziwne sg wtzystkie 
sprawy jego, a cozkolwiek czyni!, 
wtzystko czyni! dla nauki człowieka 
Nkdznego. I z  apoflotowie naonczas 
byli jetzcze ludzie cielesni a W  nie 
rozumieli o królestwie pana tego, 
jakiego to królestwa R ro l mia! by^, 
jeno fik cietzyli onemi stówy, co o nim

18* - ' E
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U prorokom skytzeli, iz miak przyjść 
a opanować wtzystek Zwiat, a wzigc 
w  poskutzenstwo wtzystkie narody, az 
do końca wtzystkiej ziemi. I  mnie
m ali, iz fig to ludzie gromadzili okoko 
niego, Fz go czasu swego mieli obrać 

Fobie królem a wdać fig w poskutzen- 
ffw o  jego. I  nadziewali fig, iz im  
miak rozdać miasta, zamki i  inne mo
żności świata tego, co fig to okazako 
w  onej matce Jana a Jakoba Z., 
która fig juz flaraka o pierwtze miejsce 
synom swoim w  radzie u niego, gdy 
go prostka, aby jeden fiedziak na pra
w icy a drugi na lewicy u niego. 
A  o tem oni nigdy nie myśleli, ani 
to  u nich byka rzecz podobna, aby fig 
która moc miaka sprzeciwie jemu, aby 
go kto zabić, albo go kto ukrzyzowae 
kiedy miak.

Bo patrzaj tego pilno, iz każdy 
naród czkowieczy, którykolwiek fig naj- 
wigcej para sprawami świata tego, 
zawtze jest trudniejhy, ku uznaniu ta- 
jemnic panflich a ku obaczeniu kró
lestwa przytzkego niebieffiego. A lbo
wiem widzielic tak jawnie oni lice- 
mLernicy, oni b iflup i, oni rozmaici 
panowie jawne pisma a jawne pro
roctwa o tym panu, jako fig mu k 
z jaw ił, gdzie fig miak urodzi^ co fig 
miako dziai przy zjawieniu jego, a wżdy 
tego nic nie baczyli ani temu rozumiej 
mogli, albowiem to byko zakryte przed 
nim i, iz fig wigcej parali sprawami 
św iata tego, n i j l i  sprawami królestwa 
przytzkego. Ale prostaczkowie, którzy 
z radoZcig czekali obietnic Panffich 
a przypatrywali fig sprawom jego, do
myślając fig, i j  to ju§ jest, wielkiemi 
tkutzczami zbiegali fig do niego a na- 
M d o w a li go.

Aza§ nie jawnie powiadak N i-  
cheatz o miejscu narodzenia jego, iz  
fig w  Betleem miak okazać ten wódz, 
który miak rzgdzic' wtzystek św ia t?  
Azaz nie jawnie powiadak Zacharjatz, 
jakie miako byc wjechanie jego do 
Jerozolim y? Azaz nie jawnie powia
dali prorocy, co fig miako dziać przy 
zjawieniu jego, iz ślepi widzieć, gkust 
skytze ,̂ chromi flakac m ieli? Co fig to 
juz wtzystko byko okazako przed oczyma 
tych niewiernikow a tych licemierni- 
kow, jako tu i  w  tej E w anie lji skytzytz. 
Azaz nie jawnie Dawid, Izajatz i  inn i 
prorocy wypisali a prawie jakoby na 
oko wym alowali sposob mgki jego? 
Albowiem Dawid powiada, iz bgdg 
flkote rgce jego i  nogi jego, a prawie 
jako zliczone bgdg kości jego. Izajatz 
ten po wtzystkiem wypisaniu mgki jego, 
jawnie tem zapieczgtowak, mówiąc: I z  
ten bgdzie zranion dla zkosci natzych 
a bgdzie prawie start dla wystgpkow 
natzych. Azaz tez nie jawnie Daniel 
powiedziak: « Iz  gdy wedle liczby ży
dowskiej wynijdzie tygodni tzeZcdziestgt 
L dwa, tedy bgdzie zabit Chrystus 
a którzy fig k' niemu nie przyznajg, 
nie bgdg wkasnym ludem jego.

A  tak tu juz rozumLetz, LzcL fig 
juz m ieli by li obaczyc, co fig okoko 
nich dziako. Ale te stówa prorockie 
padaky prawie na serca ich jako na 
opokg, jako o tem pan -potem powia
dał a zaschky a nieprzyjgky fig w  nich. 
Albowiem byky zatrudnione m yśli ich 
onemi bogactwy a onemi doczesnemi 
sprawami świata tego, iz fig tem nic 
nie parali, co fig na potem dzia§ miako, 
jeno aby by li rozciągali one możności 
swoje. Jako to i  dziś wtzgdy na 
Zwiecie widzimy. Albowiem p a L B o g
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M  te n  g rz e c h  n ie d b a k o s c i a  n ie w d z ik c z -  

n o s c i lu d z k ie j t a k  z a ś le p i o c z y  ezko- 

w ie c z e -  i z  c h o c ia j ja w n ie  w id z ie ć  b k d g , 

te d y  n ic  n ie  z r o z u m ie jg .  A c z  t o  je tzcze 

m n ie j tz y  d z iw ,  f ik  t o  d z ia k o  n a d  

t y m i  n ie w ie rn ik a m L  je g o .  A le  f ik  w ik -  

e e j te m u  d z iw u j ,  i j  i  a p o s to k o m , m i -  

M n i k o m  je g o ,  k t ó r z y  te z  te  p r o r o c tw a  

z d a w n a  c z y t a l i  L s łu c h a li L t u  o d  

m e g o  s a m e g o  ja w n ie  im  p o w ia d a n e  

b y k o  s  te m ,  a  w ^ d y  ja k o  s ty tzy tz  n ic  

te m u  n ie  z r o z u m ie l i ,  i z  f ik  je tzcze p a 

r a l i  ś w ia t e m  t y m  a  m ą k o  o  p r z y W c h  

s p ra w a c h  je g o  m y ś le l i .  A z  p o te m  o b a - 

c z y w tz y  f ik ,  w o k a l i  z a  n im :  O  ju z  

m ik y  p a n ie  p r o f im y ,  .a b y ś  n a m  ra c z y k  

p rz y s p o rz y ć ,  a  p o d e p rz e ć  t e j  w i a r y  n a -  

tze j, k t ó r a  n a m  co d a le j t o  w ig c e j sm a 

k u je  w  sercach n a tz y c h .

^  L o z  te d y  t y  chcetz rz e c  n g d z n y  

c z k o w ie c z e , g d y ż  t o  s ty tzy tz , co  f ik  d z ia ło  

n a d  m ik o s n ik a m i je g o ,  iz  f i k  u z n a i  a n i  

o b a c z y ^  n ie  m o g l i ,  a z  f ik  u c ie k l i  d o  

N ie g o  z  p r o ś b a m i s w o je m i,  a b y  im  

o n e j w i a r y  ic h  p r z y s p o r z y ł  ra c z y k .  

F d y z  t o  f ly tz y tz ,  iz  p a n  z a  tk  n ie -  

d b a k o s c  ta k  ś w i a t  z a ś le p ia ł  ra c z y ,  

a  z w k a tz c z a  ty c h ,  k tó r z y  f ik  p a r a jg  

s p r a w a m i je g o ,  o p u tz c iw tz y  s p r a w y  

p a n a  s w o je g o ,  a  z w k a tz c z a , iz  te z  t o  

w ie tz ,  i z  je n o  w ie r n y  m  s w o im ,  ja k o  

s a m  p o w ia d a ,  d a w a  z n a ć  ta je m n ic e  

k r ó le s tw a  s w e g o . A le  w i d z i  m i  f ik ,  

iz  m a tz  t z w ie jg  r a d k  p rz e d  o c z y m a  

s w e m i,  g d y ż  w id z it z ,  iz  p rz e  te n  n r d z n y  

^ w i a t  a  p rz e  te n  kks  m a r n e j  docze sne j 

ro z k o tz y  je g o ,  m a tz  s t r a c i ł  so b ie  ta k  

w ie l k i  k le jn o t ,  iz  m a tz  b y i  o p u tz c z o n  

o d  p a n a  s w o je g o  a  m a jg  p rz e d  t o b g  

b y c  z a k r y te  w tz y s tk ie  s w ik te  s p r a w y  

je g o .  N ie d a jz e  f ik  .u w o d z ić  te m u  m a r -  

n e m u  ś w ia t u ,  a c z c i b k d z ie  p o d a w a k  d o

czasu k k s  ty c h  s m a c z n y c h  p r z y s m a k ó w ,  

s w o ic h , b o  je ś l i  n ie  z ro z u m ie tz  s p r a w o m  

p a n a  s w e g o  a  n ie  b k d z ie tz  w  o p ie c e  

je g o  L to c  w tz y s tk o  m a r n ie  z g in ie  i  s a m  

f ik  w  n iw e c z  o b ro c itz  L p o to m s tw o  

t w o je  ż a d n e j p o c ie c h y  m ie ć  z  te g o  n ie  

b k d z ie  ta k ,  iz  f i§  t o  w tz y s tk o  ja k o  

w ic h r e m  r o z le c i ,  w tz a k  o  te m  m a tz  

L p is m a  i  p r z y k k a d o w  w ie le  L czksto  

f ik  te m u  sa m  o c z y m a  s w e m i p r z y p a 

t r z y ć  m oze tz . B o  ja k o  sa m  p a n  p o 

w ia d a ,  iz  k to  ze m n g  n ie  je s t,  p r z e c iw k o  

m n ie  je s t, a  w tz y s tk o  d o b ro  je g o  b k d z ie  

ro z p ro tz o n e .  A  je s l i j e c  d a  p a n  B o g  

t o  u z n a n ie ,  iz  f ik  n ie  da tz  t a k  n a z b y t  

u w ie ś ć  s p r a w o m  ś w ia t a  te g o  a  p r z e -  

kozytz o s ta te k  n a  k a f lk  a  n a  o p ie k g  

p a n a  s w o je g o , p rz e d s tk  < v  te m  n ik  

m ie j  n a d z ie j ,  a le  w ż d y  je d n a k  r o z u m ie j ,  

iz c i  ju z  P a n  b k d z ie  p r z y k ro n n ie jt z y  

o s w ie c ic  n k d z n e  o c z y  t w o je ,  w o k a jz e  

je n o  z a  n im  n a b o z n e m  se rcem  z  o n y m i 

z w o le n n ik a m i je g o :  O  m o j  m ik y  p a n ie ,  

g d y j  f ik  j a  sam  o b a c z y c  a  s a m  so b ie  

n ic  w  te m  p o m o d z  n ie  m o g k ,  ra c z y tz  

m i  z  o n e j d o b r o t l iw o ś c i  B ó s tw a  s w e g o  

p rz y s p o rz y ć  te j  n k d z n e j w i a r y  m o je j ,  

a b y m  c ik  p o z n a ć  m d g k  p a n a  s w e g o , 

a  n ie  d a c  f ik  z w y c ik z y c  te m u  ś w i a t u  

n k d z n e m u  a  n a ś la d o w a ć  c ik ,  p a n a  

s w o je g o .  T e d y  z a f lk  p e w n ie  w y n i jd z ie  

z a  t o b g  o n  k a f la w y  d e k re t ,  k t d r y  w y -  

tzedk z a  o n y m i t z w ik t y m i  z w o le n n ik a m i 

je g o  a  z a  o b a c z e n ie m  i c h : I z  to b ie  

m o j m i t y  s y n a c z k u  b x d g  d a n e  z n a e - 

ta s e m n ic e  k ró le s tw a  n ie b ie s k ie g o  l  

A lb o w ie m  to ^  je s t t a je m n ic a  a  s p ra 

w a  w i a r y  s w ik te j  w ie r z y ć  rz e c z o m  n ie 

p o d o b n y m ,  k tó ry c h  a n i  o c z y m a  o g lg d a ^  

a n i  ro z u m e m  o g a r n g c  n ie  m o ż e . N ie -  

p o d o b n a c  t o  rz e c z  b y k a , a b y  B o g  c ie r 

p ie ć  m ia k ,  a lb o  iz b y  f ik  w  t a k im  s ta n ie
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rzkowieczenstwa swego zjawić miak. 
Niepodobnac tez to, aby pod osobg 
chleba L wina, nam tu ku pocietze, na 
pamigtkk n M  swojej, ciako i  krew 
swg tu tzafowac miak, co to nam zo
stawił za upominek swój idgc w niebo 
swoje. Niepodobnac tez to, aby ciako 
zmartwychwstać miako, które po po-, 
wietrzu przez ptaki s w wodach przez 
ryby rozniesione bywa. Trudnoc te^ 
to na nas, ^wiat opuście, pilne sta
ranie swoje opusctt a poruczyc wtzyst- 
ko w opiekr panu a mie^ t§ nadzieje, 
T  sir nam wtzystko sporzyc po myśli 
bxdzie. Ale ty jeno wierz a stój mocno 
przy tem, co Pan powiada, gdyż wtzystko 
przemingc musi, a stówa jego nigdy 
nie przeming, tedyc sir wtzystko stanie 
wedle wiary twojej.

Niepodobna^ tej byka Mojzetzowi 
przez suche Morze ludzi przewiew, nie- 
podobnac tez byka z suchej flaky 
wodr wypuście, niepodobnac tez byka 
Eliatzowi, kiedy postak pon Ochozyatz 
król pircdziestgt koni, aby go do niego 
przywiedziono, kazak ogniowi z nieba 
spasę a popalik wtzystkie> albo Elizę- 
utzowi kiedy za nim dzieci wokaky, Lz 
kazak z makego chrosciku niedźwiedziom 
wynij^c, a podrapać je, które tam 
przedtem nigdy nie bywaky. A tego 
wtzrdy znajdzietz pekne pismo, Lz za- 
wtze gdziekolwiek stateczna wiara komu 
przypadła, wtzystko sir stawało wedle 
wiary onej. A tak tez ty kajdy wierny 
rzkowiecze jeno mocno wierz skowom 
pana swojego, wtzystko  ̂sir stanie wedle 
wiary twej, wtzystko sir bkogostawien- 
stwo wypekni nad tobg, co jest zgo
towane a obiecane wtzystkim wiernym 
jego tak tu na kwiecie jako i  w wiecz- 
nem królestwie jego.

Tez czrscig dlatego pan tym zwo
lennikom swoim przepowiadać raczyk 
o tej mxce swojej, aby potem obaczyli, 
iz jest prawy Bog, a iz miedziak wtzyst- 
kie przytzke rzeczy, aby potem wa- 
zniejtze byty u nich L u innych ludzi 
powieści jego, gdy sir juz po c z M  
jetzcze za bytności jego okazywać po- 
czrky, aby naonczas nie mniemali, 
gdy fik im miak okazywać po zmar
twychwstaniu, izby to byka jaka omykka, 
ale izby pamirtajtzc na te stówa pe
wniej teMu wierzyli, wspominając to 
sobie, iz im to przed tem powiadak, 
jako miak ucierpieć i  jako miak zmar
twychwstać.

Skuchajze, co tu dalej Ewanielista 
wspomina, Lz gdy dalej tzedk pan ze 
zwolennikami swymi i z onemi tkutzcza- 
mi, które go nasladowaky, tedy tam 
fiedziak żebrak ^lepy przy drodze zebrzgc 
a nabywając żywności swojej, toc to 
rożnie od onych historyków, którzy 
osoby zacne, osoby krolewflie na plac 
wytaczaj^ a ich dzieje pitzg. A  tu 
pan na plac wytoezyk a opisać kazak 
nrdznego a ślepego żebraka, ale wierz 
mi, zec to nie bez przyczyny uczynik. 
Dak tu tznupkr onym bogaczom a onym 
opatrzycielom miast i  innych rzeczy- 
pospolitych, iz zapomnieli onego m iło
sierdzia swego i  onego rozkazania pań
skiego : I z  aby jebrak a niedostateczny 
nie byk mirdzy wami a byk opatrzon 
wedkug stanu swego. Gdzie tez na 
drugiem miejscu powiada: I j  gdy 
bkdzLetz zgk zboze swoje, zostawiaj 
ktofki, które upadajg na ziemir twoje; 
w winnicy twojej nie zbieraj gronek, 
które przedtem same opadky byky. 
A  coz za to obiec^k: Gbiecak to tam
że, iz bxdzie bkogoskawik pan Bog
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w tz y s tk im  s p r a w o m  t w o im ,  k tó r e  b k d g  

s p r a w o w a ly  r§ce  t w o je .  A le ,  Lz t o  

b y k o  ż y d o m  p o w ie d z ia n e  a  o n i  o  t o  

n ie  n ie  d b a l i ,  a z  f ik  p o te m  o b a c z y w tz y  

dzLZ t o  n a  le p tz e j p ie c z y  m a jg ,  te d y  

m ia s to  o n e g o  h io g o s ta w ie n f lw a  p rz y c h o 

d z i ły  n a  n ic h  ta k ie  p o m s ty ,  Lz w  n ie 

d o s ta tk u  s w o im  ż a r l i  p o te m  d z ie c i s w o je .

O s tr z e g a jz e  f ik  te d y  te z  t y  te g o ,  

choe iazes l c h rz e s c ia n in e m , a  n ie  m n ie m a j 

by<! t o  je n o  d o  Z y d o w  m o w io n e ,  a lb o 

w ie m  p a n  je h c z e  w ix k tz e g o  m ito s te rd z ia  

o d  c ie b ie  p o t r z e b u je ,  b o  te z  w ię c e j d la  

c ie b ie  u c z y n i ł  a  te z  w ie tz , ze  n ie  je n o  

to b ie  p a n  tx  z ie m ie  z o s ta w ik ,  a le  w tz y s t-  

k im  s y n o m  c z k o w ie c z y m . A  ta k  chceh- 

l i  a b y  te  w tz y s tk ie  b to g o s ta w ie n s tw a  

p a n  n a d  t o b g  w y p e k n i t ,  u ^ y w a jz e  te z  

te d y  m ito s te rd z ia  n a d  n k d z n ie jtz y m , 

k td re g o c  t u  p rz e d  o c z y  t w e  p o s ta w io n o ,  

a b y  b y t y  n a p e k n io n e  g u m n a  L s to d o ty  

t w o je .  B o  ro z u m ie m  te m u ,  g d y b y i  

f ik  te ra z  p a n  t w ó j  n a  ś w i a t  u k a z a t  

a  w ie d z ia tb y ^  p e w n ie ,  i z  t o  o n  je s t, 

p e w n ie b y s  m u  n ie  Z a to w a t  w h y s tk ie j  

m a j M o s c i  s w o je j.  M e  z a tu jz e  te z  

te d y  kksa  c h le b a  c z ło w ie k o w i je g o ,  k t ó r y  

w  o p ie c e  je g o  je s t, g d y Z  n a  c ik  sa m  

w o t a : I z  c o k o lw ie k  u c z y n ic ie  t y m  

z  n a jm n ie jtz y c h  m o ic h ,  to ś c ie  m n ie  sa

m e m u  u c z y n i l i .

P a t r z a jz e ,  co  w  t y m  ś le p y m  o b a -  

czy c  m a tz , iz  te n  Z le p y ,  ch o c ia ż  n ie  

w id z ia t ,  w ik c e j o b a c z y t  n i ^ l i  a p o s to to w ie  

je g o  i  o n e  ttu tz c z e , co  c h o d z ity  o k o to  

n ie g o ,  iz  w o ta  z a  n i m :  J e z u ,  s y n u  

D a w id ó w ,  z m i t u j  f ik  n a d e m n g .  T o  ju z  

te n  w ie r z y t  i  w id z ia t  o c z y m a  d u tz y  

s w o je j ,  ch o c ia ż  ju z  b y k  D a w id  d a w n o  

p r z e d te m  u m a r t  iz ,  t o  o n  b y t  o n  p r a w y  

s y n  D a w id ó w ,  k t ó r y  m u  b y t  o b ie c a n , 

i z  f lk  m ia t  u r o d z ić  z  p o to m s ta  je g o .

S ty tz g e  te z  o n e  d z iw y  L o n e  z n a k i ,  

k tó re  o  n im  p o w ia d a n o ,  t o  b y t  

p r a w y  J e z u s  a  p r a w y  M e s y a tz ,  o  k tó 

r y m  p r o r o c y  p is a l i ,  iz  m ia t  b y 5  s y n  

B o ż y ,  iz  m ia t  b y c  sa m  B o g ie m  m o 

c n y m ,  LZ m ia t  b y c  O jc e m  w ie k u  p r z y -  

H te g o , iZ  m ia t  b y c  k s tg z k c ie m  p o k o ju  

a  LZ p r a w d a  L s p r a w ie d l iw o ś ć  m ia k a  

f ik  Z ja w ie  z a  c z a s ó w  je g o ,  a  ś le p i  

a  c h ro m i a  g tu s t  m ie l i  z d r o w ie  b r a ć  

od  n ie g o  a  n a  w ie k i  m ia to  s ta ć  k r ó 

le s tw o  je g o .  S tu c h a jz e ,  co  m u  f ik  stako 

z a  t k  w ia r k  je g o ,  Lz n a  w tz e m  b y k a  

w y s tu c h a n a  p r o ś b a  je g o  a  p o w ie d z ia n o  

m u ,  i z  t a  w ia r a  je g o  t o  je m u  w tz y s tk o  

s p r a w i ta .  B o  n ie  t y lk o ,  a b y  g o  P a n  

b y t  w y s tu c h a c  m ia t ,  a le  je h c z e  p o w ie -  

d z i a t : C z e g o  je n o  chcetz m i t y  s y n a c z k u , 

w tz y s tk o m  g o t o w  p r z e  c ik  u c z y n ię .  

O  b to g o s ta w io n a Z  t o  b y t a  w i a r a  

a  s w ix te  t o  b y to  w y z n a n ie  te g o  c z to -  

w ie k a  n k d z n e g o , Lz z a  t o  u s ty tz a t  ta k  

k a fk a w g  o d p o w ie d z  o d  p a n a  s w e g o .

A  t a k  r o z e z n a j te z  t o  s a m , k a ż d y  

N k d z n y  c z ło w ie c z e , je ś l i  n ie  f ie d z itz  

p o d le  d r o g i  ja k o  ś le p y  a  je ś l ib y  to b ie  

n ie  w ik c e j p r z y s ta to  w o ta c :  J e z u ,  s y n u  

D a w id ó w ,  z m i t u j  f ik  n a d e m n g !  B o  

f ie d z itz  p o d le  d r o g i  te g o  n § d z n e g o  p ie l 

g r z y m o w a n ia  s w e g o , a  f ie d z itz  ja k o  

ś le p y .  B o  c ik  z a tz le p it  g rz e c h , z a Z le p i t  

c ik  ^ w i a t  t e m i  o b tu d n o ^ c ia rn L  s w e m i,  

z a s le p i t  c ik  c z a r t ,  i z  je ś l i  n ie  b k d z ie  

t a f i i  a  m ito s te rd z ia  te g o  s y n a  D a w i 

d o w e g o  a  n ie  b k d z ie tz  w o t a t  w  t e j  

s w e j ś le p o c ie  d o  n ie g o ,  w z ig w tz y  ta k g  

f la t o s c  w ia r y ,  ja k g  te n  n x d z n ic z e k  b y t  

w z ig k  o  m i t o f ie r d z iu  je g o ,  iZ  b k d z ie tz  

z g u b io n  n a  w ie k i .

B o  s tu c h a j,  ja k o  t u  E w a n ie l i s t a  

p itz e :  I z  g d y  te n  Z le p y  u s ty tz a t  p rz e 

ch o d z ą c y  o n  lu d  a  o n k  t tu tz c z k  p rz e -
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c h o d z g c g  m im o  f ik ,  te d y  p s ia k ,  c o b y  t o  

b y k o .  T e d y  je d n i  c n o t l i w i  a .  d o b rz y  

p o w ia d a l i  m u ,  L j  t o  id z ie  o n  J e z u s  

N a z a r e n f f i ,  S n  d z iw n y  p r o r o k ,  k t ó r y  

w ie le  d z iw ó w  d z ia k a  a  b a rd z o  p o d o b ie n  

k ' t e m u ,  Lz t o  ju z  je s t te n  M e s y a tz ,  

k t ó r y  z d a w n a  ś w ia t u  s b ie c a n  b y k . 

A  d r u d z y  z a f lk ,  k ie d y  z a  n im  w o k a k , 

s u k a l i  g o  a  k a ja l i  m u ,  r o z k a z u ją c  m u ,  

a b y  m ilc z a k .  2 l  o n ,  ja k o  skyh y tz , te m  

je h c z e  w ię c e j z a  n im  w o k a k . T a k ż e  

te z  t y  u c z y ń  w  t e j  ś le p o c ie  s w o je j ,  

je ś l ib y ś  sa m  n ie  m o g k  o b a c z y c  a  o g a r -  

n g c  w i a r g  te g o  N e s y a tz a  s w e g o  a  Z b a 

w i c ie la  s w e g o , p y t a j  f i k  o n e j c n o t l iw e j  

tk u h c z y ,  k § d y  id z ie  a  k x d y  sg  d r o g i  

je g o .  P y t a j  f ik  c n o t l iw y c h  n a u c z y c ie l i ,  

k t ó r z y  w ie r n ie  a  p r a w d z iw ie  r o z tz e rz a jg  

Z w ik t g  s ta w ę  je g o .

p y t a j  s ik  o  M o jz e tz u  a  p ro ro k a c h ,  

t o  je s t o  p r a w d z iw e j  n a u c e  je g o ,  ja k o e  

s a m  rs z k a z a k -  a b y tz  W  n ie  u d a k  w  o b kkd - 

l i w e  n a u k i  a  w y m y s k y  ś w ia t a  te g o .  

A  d o p ie r o  d o p y ta w tz y  f ik  o  n im ,  o  m o 

ż n o ś c i  B ó s t w a  je g o  a  o  m ik o f ie r d z iu  

je g o ,  w o k a j  z a  n im  b e z p ie c z n ie :  O  m ik y  

p a n ie  a  s y n u  D a w id ó w ,  z m ik u j  f ik  

n a d e m n g !  A  p e w n ie  o n a  ś le p o ta  t w o ja ,  

co  d a le j  t o  w ię c e j b g d z ie  o d  n ie g o  o b ja ś 

n io n a ,  Lz co d a le j  t o  w ię c e j  p o z n a w a ć  

g o  b k d z ie tz  a  m ik o w a c  g o  b k d z ie tz  

a  o s itz g n ie tz  w h y s tk ie  b k o g o s ta w ie n s tw a ,  

k tó r e  H  z g o to w a n e  t a k im  m L ko tzn iko m  

je g o .

B o  a c z c i b § d g  n a  c ik  d r u g ie  tk u -  

tzcze w o k a k y ,  a b y ś  m ilc z a k ,  a b y ś  n ie  

z r o z u m ia k  te g o  ś w ię te g o  B ó s tw a  je g o  

a  m ik o f le r d z ia  je g o .  A b y ś  o b a c z y k , 

ja k ie  t o  o k r u tn e  tku tzcze  o ksko  c ie b ie  

s G  k tó r e  n a  c i§  w o k a jg ,  N b y s  d a k  p o k o j 

p a n u  te m u .  A lb o w ie m  w o k a jg  n a  

e ix  tku tzcze  s a k tz y w y c h  n a u k ,  k tó r y c h

d z iś  peken ś w i a t ;  w o k a  n a  csx d r u g c  

tk u tz c z a  ś w ia t a  te g o ,  w y w o d z ą c  c ix  ne 

d z iw n e  ro z k o tz e  je g o ,  a b y L  n ig d y  n i t  

m ia k  czasu  w o k a e  z a  t y m  p a n e m  s w o iw  

a  u c ie k a c  f lk  d o  m ik o f le r d z ia  je g o :  

w o k a  n a  c ik  c z a r t  ze w tz y s tk im i po - 

m o c n ik L  s w y m i,  s t a w ia ją c  d z iw n e  stdka 

n a  c ix . A le  t y  p rz e d s tk  u c z y ń  ta k ,  

ja k o  u c z y n ik  te n  tz le p y  n ie b o ra c z e k ,  

L m c i w W e j  b § d z ie  t a  r o z m a i t a  tk u tz c z a  

ro z ra d z a k a ,  te m  t y  w ię c e j w o k a j,  w s p o -  

m n ia w tz y  o n e  s tó w a ,  iz  te n  p a n  n a  

c ix  L n a  w tz y s tk ic h  w ie r n y c h  s w o ic h  

w o k a ,  m ó w ią c  o n e  s t ó w a : p ó jd ź c ie ż  

d o  m n ie  w tz y s c y  n a jm i le j f i  m o i ,  k t ó 

r z y ś c ie  si§ s p r a c o w a l i ,  a b y m  o c h k o d z il 

w a s .

A  ja k a ż  t o  p o c ie c h a  a . ja k a ż  to  

ro z k o tz ,  z k g c z y w tz y  w ia r k  Z w ie r n q  

p r o s b g  s w q ,  w tz y s tk o  so b ie  o t r z y m a i  

o  co  je n o  c z k o w ie k  p r o f lc  b id z ie  s m ia k  

P a n a  te g o .  A l b  ta k a  je s t m o c  

p r o ś b y  c z k o w ie k a  w ie r n e g o ,  Lz d z iw n ie  

t o  L w ik te  B o f l w s  b y w a  p rz e z  n ie  

z w y c ię ż o n e .  T a k  ja k o  M o jz e tz  o  n im  

p o w ia d a ,  i z  ż a d e n  n a r ó d  n ie m a  s o b ie  

t a k  b l is s ie g o  B o g a ,  ja k o  m y  m a m y  k u  

p r o ś b o m  s w y m  p a n a  B o g a  s w e g o . 

A  e z a s tm  c h o c L O  i  M  m y ś l i  u c z y n ię ,  

te d y  b y w a  z w y c ik z s n  p r o ś b a m i czko - 

w ie k a  w ie r n e g o .  J a k o  o n o  n a p is a n o  

o  lu d z ie  I z r a e ls k im ,  g d y  ic h  b y k  p a n  

p o d a k  w  rx c e  F i l is t y n s t ie  a  t a m  b y l i  

w  w ie lk ie m  u d rę c z e n iu  i  o d s tg p i l i  b y l i  

p a n a  B o g a  s w e g o  a  c h w a l i l i  b a k w a n y  

z ie m i  o n e j.  P o te m  w i d M ,  Ze i l e  

o  n ic h ,  u c ie k l i  f ik  z a f lk  Z w ie lk ie m  w o 

r a n ie m  d o  p a n a  s w o je g o ,  p o w ie d z ia k  

i m :  M e ,  a  w tz a k e Z c ie  z n a le ź l i  s o b ie  

b o g i  in n e ,  n ie c h a j w a s  w y b a w ig .  

A  o n i  p o te m  je h c z e  w i§ c e j w o k a l i  w y -  

z n a w a jg c  u p a d e k  s w ó j  i  o d r z u c i l i  b a k -
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wany one, a on potem zmikowak fik 
nad nimi L wyzwolik ich z onego udrę
czenia ich. A  jako pawek światy 
pitze, iz Duch pan ffi w prośbach na- 
Hych podpiera mdroZci natze, bo choć
byśmy nie wiedzieli o co prosić mamy, 
Duch pan ffi prosi za nami. A  on, co 
przejrzał wtzystkie serca ludzkie, juz 
wie, o co fik Duch jego przyczynia za 
nami. A  jakoż tu nie prosić? a jakoż 
tu nie wokac, wiedzgc to, Duch 
pan ffi sam fik jetzcze wikcej stara 
o wtzystko dobro natze.

Albowiem patrzaj, co ten ślepy 
sobie bkdgc takim nkdznikiem uprostk, 
izby sna  ̂ mogk tem nie srymarczyc 
z żadnym perffim albo babilońskim 
krdlem: wzigk wzrok, ktorego pierwej 
nie miak; ujrzak pana swego, ktorego 
pierwej nie widziak; znalazk drogk do 
onego królestwa, z ktorem nigdy nie 
zrownajg wtzystkie królestwa świata 
tego; flak sik zwolennikiem panffim . 
Nako królów i  kflgzgt, ktorzyby byli 
wpisani w kronikk P a n ff i a tego tu 
sam pan usty swemi wystawia, iz tez 
na wieki b§dzie pami§tne imik jego.

Także tez ty jeno uczyń kajdy 
chrzes-cianffi czkowLecze, nie daj sik 
zwodzić żadnej tkutzczy, a wzigwtzy 
stako^c wiary swej, nie przestawaj wokaL 
za tym panem swoim a za tym Me- 
syatzem swoim, pewnie wiedz, iz bxdg 
oświecane one zaćmione oczy dutzy 
twojej, pewnie poznatz pana swego 
a stanietz sik zwolennikiem jego, pewnie 
znajdzietz drogk do onego królestwa 
twego tobie zdawna obiecanego a z 
dziwnemi rozkotzami zgotowanego, ktd- 
regotz byk na poky przepatrzyk a zapo- 
mniak w tej ślepocie swojej, pewnie 
imig twoje bkdzie wpisane w ong kro-

nikk a w  one kfikgi żywota, o których 
Izajatz i  Jan 6. w zjawieniu swem 
powiadat, a pewniec fik zjawig wtzystkie 
pociechy twoje.

Co w t e j  E w a n ie l j i  p i ln ie  o ba
cząc a u w a z a 5 ma my.

A tu matz uważać, jakie to jest 
dziwne Bostwo z tem czkowieczenstwem 
zkgczone, iz on wtzystko wiedziat, ro- 
zumiak, co fik miaro dziać z swiktem 
czkowieczenstwem jego. D ru g ie ,  przy
patruj fik, iz serca ludzkie niedowierne 
bywajg od niego jetzcze bardziej za- 
wsciggnione, aby fik obaczyc nie mogky, 
chociaż widzg, flytzg jasne, jawne a 
prawdziwe stówa jego, gdyż ten pan 
chce serca wiernego a takiego, ktoreby 
samo dobrowolnie tzukako a przypy- 
tywako fik o swiktem Bóstwie jego 
a takiemu sercu juz on podpiera i  po- 
prawuje onk zaczktg chociaż z daleka 
wiark jego. T rzec ie ,  obaczaj, tzct 
tu pan przed oczy twe pokozyk hiflorjg 
o ślepym a nxdznym Żebraku, abyś 
fik uczyk, co to jest mikoflerdzie, a iz 
te opony nkdznych ludzi sg rozbite na 
twojk probk, jakie serce bkdzietz oka
zywał przed oblicznoscig pana swo
jego. C z w a r te ,  obaczaj wiark w tym 
nkdznym ezrowieku, iz on chociaż go 
gromiry rozmaite stany, przedsik on 
nie przestawał od wiary a od wokania 
swego. A  rozważaj, jakie tez stany 
a jakie przekazy na cix wokajg, abyś 
sik nie pytar a nie wokal za tym 
Synem Dawidowym a za tym Mesy- 
atzem swoim: Bo na cik wokajg sak- 
tzywe nauki, faktzywe wymysty świata 
tego, wola na cig grzech, czart i  innych 
przekazek wiele rozmaitych. Ale ty
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przedsik nie przestawaj pytak flx a wo
rać za tym panem swoim a pewnie 
wejmietz nieomylne pocietzenie swoje.

A  kto§ td może w  nas sprawić 
oprocz Bóstwa twego natz miky a wtzech- 
mogący panie » taki; w iark, abyśmy 
wka^nie mogli rozumieć o tej swtztej 
a srogiej mxce twojej L na co nam 
wytzky wtzystkie pożytki L dobrodziejstwa 
jej i  taka sprawy w  sercach natzych, 
jaka byka u tego nędznego a zaśle
pionego czkowieka, abyśmy nigdy nie 
przestawali w o W  umnozywtzy w  sobie 
zupekna w iarx o wielkiem dobrodziej

stwie twojem do majestatu twego Zmię
tego. Raczytz tedy pofilic a podeprzeć 
tx mdkg w iarx natza z kafli a z milo- 
sierdzia twego, abyśmy ciebie poznawtzy 
pana a dobrodzieja swego i  rozeznawtzy 
pożytki i  dobrodziejstwa, któreś nam 
sprawić raczy! mxkg twtz s w iM  a roz
laniem krw i swojej Zwiktej, nigdy nie 
przestali za tobą woląc: Zmikuj stk 
nad nami panie natz miky a synu 
Dawidów? A  stad abyśmy sobie po- 
zyskali slvixte mikosierdzie twoje. Co 
nam racz dac natz wtzechmoggcy panie 
a Boże natz! Amen.

XXII.

K a z a n i e  n a  n i e d z i e l e  p i e r w t z g  p o s t u .

J a k o  m amy z r o  z u m iec a z w y  eix z y c  p oku  sy cza r  t  o w ski e.

„wiedzion jest Iezus od Ducha na 
pustczy, aby byt pokntzon od djabta" itd.

'dyz juz pan  a Zbawiciel natz przy- 
, tzedk na ten Zwiat, tedy mkodoZc 

swa w  takiej cichości, w  takiej skrom
ności i  w  takjem poskutzenstwie rodzi
ców swoich wychować i  stanowić raczyk, 
iz jeno okoko narodzenia jego a okoko 
dzieciństwa jego okazywaky fik wżdy 
niejakie znaki Zmiętego Bóstwa jego, 
az we dwanaście la t okazał doktorom 
onfm  żydowskim w bożnicy ich nie 
czkowieczenfla ani św iata tego, ale 
prawie niebieska naukx swojx. Ale

potem, gdy juzprzychodziky czasy 
Zwtztych spraw jego okoko zbawienia 
natzego, pilnie tego opuście nie chciak, 
rozumiejąc nam to byc rzecz potrzebna, 
aby nas byk nauczyc nie miak, jako- 
byZmy stx z czartem, z przeciwnikiem 
a okrutnikiem natzym potykać a jego 
pokusom bronie mieli, który stk zawtze 
pilnie stara o upadek natz, a izby nas 
zwiodk chytposciamL swemi. I  jako 
tu pitze Ewanielista Zwixty, iz 
uprzejmie dal na to wieZc Duchowi A.
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n a  pu tzczg , a b y  t a m  b y k  u c z y n i  n a j-  

p ie r w tz y  b o j  a  n a jp ie r w h y  h a r c  z  o n y m  

s p r o ś n y m  n ie p r z y ja c ie le m  n a r o d u  lu d z -  

k ie g o  4  z  p o k u s a m i je g o ,  n a jw ię c e j d la  

te g o ,  a b y  n a m  y a u k g  z o s t a w i ,  ja k o -  

b y ^ m y  f ig  te z  m ie l i  i  u m ie l i  czasu 

c h y try c h  s p r a w  je g o ,  k t o r e m i o n  n a s  

u s ta w ic z n ie  p o k u tz a , p r z e c iw k o  n ie m u  

z a c h o w a ć . C o  t u  tze rze j u fty tz y tz  z t e j  

L w a n i e l j i  tz., k t o r g  n a p is a i

MateuH s. w rozdziale IV., w . 1— 1 i .

S iy tz a ie Z  tzr z  te j  E w a n i e l j i  ś w ię 

t e j  te  s io w a ,  Lz p a n  C h ry s tu s ,  a  Z b a 

w i c ie l  n a tz  n ie  sam  s w g  m y s lg ,  n ie  

s a m  s w g  c h u c ig  Hedk n a  tg  pu tzczg  

je n o ,  Lz b y k  p r z y w ie d z io n  o d  D u c h a  s . 

A  n a jp i l n ie j  o b a c z , iz  s p r a w a  k a z b a  

p a n fk a  i  p is m o  tz w ig te  k a żd e , k tó r e 

k o lw ie k  je s t p rz e z  D u c h a  s w ig te g o  s p ra 

w io n e ,  n ie  d la  p a n a  je s t n a p is a n e  a n i  

t u  z o s ta w io n e ,  b o c  m u  te g o  n ie  je s t 

p o t r z e b a ,  g d y ż  o n  je s t n a jw ig k tz a  a  n ig d y  

n ie s k o ń c z o n a  m g d ro s c ,  je n o  d la  n a s  

n ie b o z g te k ,  a b y ś m y  o  n im  w ie d z ie l i ,  

a b y ś m y  f ig  b ó s tw u  je g o  d z iw o w a l i ,  

a  p r z y p a t r u ją c  f ig  s p r a w o m  je g o ,  ja k o  

f ig  te z  m a m y  w  s w y c h  s p ra w a c h  L w  

s w y c h  p rz y g o d a c h  z a c h o w y w a ć ,  p o r u -  

c z a jg c  f ig  je m u .  A b y ś m y  so b ie  n ie  

n ie  w y m y ś la l i ,  n ie  z  r o z u m o m  s w y c h  

n ie  w y n a jd y w a l i ,  je n o  s p r a w  p a n a  

s w e g o  i  n a u k i  je g o  a  p is m a  s w ig te g o  

n a  w tz e m  s iu c h a l i  i  n a ś la d o w a l i  a  im  

f ig  s p r a w o w a l i .  A lb o w ie m ,  g d y  skytzytz 

te  s tó w a ,  iz  p a n  t w ó j  b y k  w ie d z io n  

o d  D u c h a  n a  pu tzczg , t u  s o b ie  p i ln ie  

u w a z ,  iz  o n  b g d g e  p a n e m ,  B r o le m  

k  S t w o r z y c ie le m  w tz e g o  ś w ia t a  n ic  

s w a w o ln ie ,  n ic  w y m y ś ln ie ,  n ic  z m o c y  

s w e j c z y n i /  n ie  chc iak , je n o  t o ^ c o  b y k a  

w o la  O jc a  je g o ,  ja k o  sa m  o te m  w ie le -

k r o /  p o w ia d a i ,  a  n a  co b y k  p rz e z  D u c h a  

tz w ig te g o  s iu tz n ie  p r z y w ie d z io n  w e d le  

p r a w  b ó s tw a  s w o je g o ,  ja k o  f ig  t o  L z  

te j  E w a n i e l j i  ja s n o  o k a z a io .

A  t u  m oze tz  o b a c z y c , iz  n a m  je s t 

s ro g a  n a u k a  d a n a  n a  n a h e  n a u k i  a  n a  

d z iw n e  w y n a la z k i  lu d z k ie ,  k tó r y c h  je s t 

d z iś  p e ie n  / w i a t ,  Lz k a ż d a  s p r a w a  

n a tz a , W d y  p o s tg p e k  n a tz , k a ż d e  s ta 

n o w ie n ie  n a h e  n ie  m ia k o b y  b y c  in a c z e j 

s p ra w o w a n e  a n i  s ta n o w io n e ,  je n o  a z  

z  p r a w e g o  p r z y w ie d z e n ia  D u c h a  Z ., 

k tó re  n a m  je s t tze ro ko  z o s ta w io n e  w  

^ w L g te m E p ls m ie  je g o  a  w  n a u k a c h  

je g o . A  n ic b y  f ig  s tu tz n ie  n ie  m ia k o  

d z ia ć  n a d  s w ig t g  w o lg  je g o  a  n a d  

p o s ta n o w ie n ie  je g o .  G d y ż  s a m  p a n  

n a tz , b g d g c  m is t rz e m  a  g io w tz  p is M a  

w tz y s tk ie g o , n ic  n ie  c z y n i i  b e z  w o l i  

O jc a  s w e g o  a  bez  s p r a w y  L p r z y w i 

d z e n ia  D u c h a  s w L g te g o .

T u b y /  le p a k  r z e k i :  a  g d z ie z  ja  te g o  

D u c h a  H. ta k  czgsto  m a m  h u k a ć ,  a b y m  

f ig  g o  z a w tz e  r a d z i / a l b o  p y ta ć  m i a i ?  

A z a z c i g o  t rz e b a  t z u k a /  a z a z  n ie  w ie tz ,  

iz  to b ie  d a w n o  D u c h  s . z a k r e Z l i i ,  z a 

m ie r z y ł  L n a u c z y i  a  w  p iś m ie  s w e m  

tze ro ko  z o s t a w i  L z a p ie c z g to w a i,  ja k o  

m a tz  z a c h o w a ć  c h r z e /c ia n f l ie  s p r a w y  

s w o je .  J u z  m a tz  p e in e  u h y  L - p e in e  

o czy  p is m a  te g o  p rz e z  D u c h a  s .  s p ra 

w io n e g o .  J u z c i  w tz y s tk o  s p r a w i  i  p o 

s t a n o w i  o n  R o / c i o i  s w ig t y  p rz e z  p a n a  

n a h e g o ,  k tó r y  b y i  p e ie n  D u c h a  s .  

i  p rz e z  a p o s to k y  je g o ,  a  p rz e d te m  p rz e z  

p r o r o k i  i  p rz e z  p a t r ja r c h y  d z iw n ie -  

f u n d o w a n y  i  z a io z o n y .  T a k ,  i z  D u c h  

ju z  d a le j  n ie  n ie  o b ie c a i w y m y ś la ć  

a n i  w y n a jd o w a ć ,  je n o  t o  s w ig te  p o 

s ta n o w ie n ie  w  to b ie  p o d u h c z a c  a  o b ja 

ś n ia ć .  J u z  te z  m a tz  s ro g ie  z a k a z a n ie  

p a n s t ie  p rz e z  p a w i a  A . :  I z b y  i  A m o k



Nazairie na niedziel? pierwst<; postu.LZ6

z nieba zstgpik a uczyk cik czego innego, 
mz tobie pan twój zakreslik a żarnie- 
rzyk z Nosciokem swoim, nie matz mu 
wiary dac.

A tak, gdy tak bkdzietz wedkug 
tej sprawy Ducha s. chodzik a zacho- 
wywak fik a nie wedle wymysłów 
świata tego obtzdnego, tu dopiero bez
piecznie mozetz rzec: Lzes jest wiedzion 
od Ducha Z. na tk putzczk tego obkk- 
dnego świata. A tu dopiero bkdzietz 
mogk zkomic na tej putzczy czarta 
sprośnego L wtzystkie pokusy jego, jako 
je pan twój zkomik, bkdgc wiedzion 
od Ducha s. na putzczk, gdy fik nie 
bkdzietz niczego innego domyslak, jeno 
do czegoś cik wiedzie on Duch Z. po- 
cietzyciel twój przez pisma Zwixte a nie 
z wymysku Zwiata tego. A  to matz 
pierwtzg naukx z tej Ewanielji Zwiktej, 
abyś fik tego strzegk, zęby cik nie 
Lntzego nie uwodziko na zadng inna 
stronk ani na zadng drogk jeno to, co 
jest z sprawy Ducha tz., gdyż pan 
twój, Mistrz twój a Zbawiciel twój, 
jako tu o nim skytzytz, nic Lntzego nie 
sprawowak ani wymyslak, jeno to, co 
dyla wola świata Ojca jego a na co 
go przywiodk on Duch ^wtzty, wódz 
a sprawca jego.

potem skytzakes rw  Ewanielji, iz 
pan pościł czterdzieści dni L czter
dzieści nocp tam na tej putzczy. I  okoko 
tego niektórzy fik zabawiali, iz pan 
dla tego poscik, aby nas tez poecie 
nauczyk a my abyśmy go tez w tem 
naśladowali L dlatego czterdzieści dni 
poZcic ustawili. A to zapomnieli, co 
stoi w tkwanielji, iz dlatego tzedk na 
putzczy, aby fik dat czartowi pokusić 
a nas aby nauczyk obrony przeciw 
pokusom jego. Zapamiętali tez tego,

jako nas pan natz i prorocy poscik 
uczyli i  jako napisali, jaki ma byc post 
i  jako fik w  nim chrzescianffi czkowiek 
zachować ma, a srradj nie tak tym 
gkodem a tem wymyślaniem dziwnych 
potraw, z czego fika mdkych dziatek, 
sika chorych, zetzkych, starych albo nre- 
wiastek brzemiennych w choroby i  śmierci 
wpadajg. Ale skuchaj, jako tu Ewanie- 
lista pitze, dlaczego byk pan wiedzion 
od tego Ducha swiktego na putzczk, 
nie stoic tam napisane, aby poscik, ale 
iz dlatego tzedk, aby byk pokutzon od 
djabka:

TubyZ lepak rzekk: a coz mu byko 
potem, iz z tym djabkem tak chciak 
postąpił albo fik w takie sprawy wda
wać. Rozumiej temu, Lzci jemu Nie 
byko nic potem, boby go byk jednem 
skowem odprawik, ale przypatrywak to 
pan zdaleka, bkdgc gkowg natzg, 
izesmy my nigdy, bkdgc. czkonki jego, 
od tego nietzlachetnika a od pokus 
jego spokojni byc nie mieli. A  iH 
nam tego byko najpilniej potrzeba, 
abyśmy fik byli tego od niego Nczyli, 
a na taka Z b r o jk  i  na taka o b r o n g  

fik zbierali, jakobyHmy mogli zawtze 
poczciwie stać przeciwko temu okrutne
mu hetmanowi w tym srogim boju 
a nieobronnych pokusach jego. R tory 
zawtze, jako o nim pismo powiada, 
broi a krgzy jako lew, tzukajgc, kogoby 
pozrzec mogk.

M e rozumiej^e temu, abyc pismo 
^wikte albo Duch tz. miak ganić po
wściągliwość bujnego ciaka twego albo 
bystrych my^li twych, toc jest owtzem 
srodze we wtzem piśmie rozkazano, 
aby6 po wtzystkie dni żywota twego 
zyk poczciwie, zyk trzezwo, zyk miernie, 
nie tak jako bestja, która tylko w ziemi



Razanie na niedziel̂  pierwst<; postrr. 137

keb w n u r z y w tz y ,  p a t r z y  n a t k a n ia  b rz u c h a  

s w o je g o  a  g k o w y  s w e j n ig d y  w  n ie b o  

p o d n ie ś ć  n ie  m o ż e . A  s n a t  t a  te g o  

s k ro m n ie j u ż y w a ?  n W  m y  czasem  w  p o 

s ta ch  s w o ic h , b x d g e  ro z k o tz n e m  a  p rz e -  

b r a n e m  s tw o rz e n ie m  p a n fk ie m .  B o  

i  t a  n ie  je  a n i  p i je ,  je n o  d o  s y to ś c i 

s w o je j .  A  m y  ja k o  f ik  w  te m  zacho - 

w y w a m y ,  t o  k a ż d e g o  o b a c z e n iu  i  p a 

m ię c i p o k n c z a M  A  t o  so b ie  s n a ^ m  

z a  n a jw ig k tz y  p o s t a  z a  n a jp r z y je m n ie j t z g  

s tu z b k  B o z g ,  g d y  z  w ie lk g  t r u d n o s c ig  

a  z  w ie lk im  k to p o te m  n a b y w a m y  so b ie  

n o w y c h  a  w y m y ś ln y c h  p o t r a w  a  ż y 

w n o ś c i ,  t o p ig e  f ig  p o  w o d a c h ,  k a rn ig e  

lo d y ,  M k c z g c , d rk c z g c  c z k o w ie k a  u b o 

g ie g o  a  b l iź n ie g o  s w e g o ;  b ie g a ją c  p o  

o g ro d a c h ,  p o  ry n k a c h ,  p o  a p te k a c h , H u - 

k a jg c  r o z m a it y c h  z io k ,  r o z m a ity c h  w y 

m y s łó w ,  ja k o b y  t o  je d n e  z io ła  m ia ły  

o s o b n ie jtz e  p r z y w i le je  p rz e d  d r u g ie m i  

k u  z b a w ie n iu  lu d z k ie m u ,  w i g e  t u  

p ie k g ,  s m a z g , w y m y S la jg c  z  w ie lk g  

t r u d n o ^ c ig  r o z m a it e  p r z y p r a w y  s w o je . 

A  w te n c z a s  ja k o  I z a ja t z  p itz e , n a j -  

w i M a  s w a w o la  b y w a  w y n a jd o w a n a  

i  n a j w i M e  o p i ls tw o ,  k o t r o w s tw o  p r z y  

te m  s w ik te m  n a b o ż e ń s tw ie .  A  z  ta k ie g o  

p o s tu  ja w n ie  f ig  ^ m ie jg  w tz y s c y  d o k to 

r o w ie  s w ik c i  i  p is m a  s w i§ te .  A b y  n ic  

in tz e g o  n ie  b y lo  je n o  co I z a ja t z  n a -  

p is a l ,  n a rz e k a ją c  n a  ta k ie  s u c h te  n a 

b o ż e ń s tw o  a  m o w ig c  ta k  o d  p a n a :  

I z a l i t o  je s t t a k i  p o s t, n ę d z n y  c z ło w ie 

cze, a b y ś  t y  p rz e z  d z ie ń  d r§ e z y r  c ia ko  

s w o je ,  a lb o  z w ig z a k  g k o w k  s w o jk ,  a lb o  

p o p io le m  p o s y p a k  w lo s y  t w o je .  I z a l i  

t o  b k d z ie tz  z w a t  w d z ik c z n g  f lu z b a  p a n u  

s w o je m u ,  i z a l i  t o  b kd z ie tz  r o z u m ia k  

p r z y je m n y  d z ie ń  u  n ie g o .  I z a l i m  ja  

k ie d y  ta k ie g o  p o s tu  p o t r z e b o w a ł  o d  

c ie b ie ,  p o w ia d a  p a n .  A le  chce tz li m i

w d z ig e z n y  p o s t u c z y n ię ,  r o z w i q j , o ko ko  

f ie b ie  u p o rn e  m y ś l i  s w o je , k tó re ś  n a 

s a d z i ł n a  s ta z k  b l iź n ie g o  s w e g o , c z y n  

s p r a w ie d l iw o ś ć ,  c z y n  m ik o f ie rd z ie ,  n a d  

k im  m oze tz , w e d le  s ta n u  s w e g o , n k d z -  

n ik a  a  u b o g ie g o  w s p o m o z , k x d y  m oze tz , 

w  u p a d k u  je g o .  A  d o p ie ro ,  g d y  m i  ta k  

p o s c ic  b k d z ie tz , u z y w a jg c  p o b o ż n ie  c h le b a  

s w e g o , t u  d o p ie ro  ja k o  s to n c e  o ka że  

f ik  p r z e d e m n g  s p r a w i e d l iw o ^  t w o ja ,  

t u  d o p ie ro  ja k o  ś n ie g  z b ie le jg  w tz y s tk ie  

n ie p r a w o ś c i  t w o je  p rz e d  o c z y m a  m e m i 

i  w tz y s tk ie  in n e  p o c ie c h y  w y p e k n ig  f ik  

n a d  tob tz^  A  t u  f ik  ju z  m oze tz  n a u c z y c  

z  te g o  p r o r o k a  Z w ik te g o ,  co  je s t p o s t  

a  ja k o  f ik  w  n im  m a tz  z a c h o w y w a ć  

p a n u  s w o je m u  n ie t y lk o  p o  te  d n i  o d  

lu d z i  w y m y ś lo n e ,  a le  p o  w tz y s te k  c z a s  

ż y w o ta  tw e g o .  A  n ie  d a j  f ik  u w o d z ić  

n a  tx  p u tzczk  d u c h o w i in n e m u ,  je n o  

D u c h o w i  s w ik te m u  ja w n ie  p rz e z  p is m a  

s w ip te  n a  c ik  w o la jg c e m u .

S lu c h a jz e  t u  d o p ie ro ,  d la c z e g o  te n  

p a n  t w ó j  u d a r  f ik  b y k  n a  t x  pu tze zp , 

ja k o  o  n im  L w a n ie l i s t a  p i t z e :  n ie  d la  

p o s tu ,  a b y  n a s  p o s c jc  n a u c z y k ,  a le  

d la  te g o  ja k o ś  f ly tz a k ,  iz b y  n a s  n a u c z y t  

p o k u s y  z w y c ik z y e  p r z e c iw n ik a  s w o je g o ,  

k to r e m i o n  z a  n a m i r o z m a ic ie  s t rz e la .  

I  r o z u m ia ł  te m u  p a n ,  iz  te n  h a r t o 

w n ik  a  te n  p r z e c iw n ik  natz s tg d  m ia k  

n a jp ie r w e j  n a  g r u t z t  z a k o z y c  s tu k ie m  

d o  c e lu  z m ie r z y ć )  a  stczd n k d z n e g o  

c z k o w ie k a  n a p rz ó d  p o k u f i l! .  N a jp ie r w e j  

o d  ż y w n o ś c i  je g o ,  bez  k tó r e j f ik  z a d n y  

s ta n  lu d z k i  o b e jś ć  n ie  m o ż e , a b y  g o  

o d w io d k  o d  t e j  n a d z ie i i  o d  t e j  o p ie k i,  

k t o r g  je m u  p a n  o b ie c a l o  ^ y w n o ^ c i  

je g o ,  a  p r z y w io d k  g o  k ' te m u ,  a b y  o n  

n a ^ la d u jg e  s p r a w y  je g o ,  u z y w a l  w  w i e l 

k ie j t r u d n o ś c i  a  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  n a 

b y c ia  s w e g o . I  u c z y n i l  f ik  P a n  n a j -
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p i e r w e j  p r z e d  n i m  j a k o b y  g k o d n y m  

a  k a k n y c y m ,  a b y  s tk  m u  d o p u s c i k  n a j -  

p i e r w e j  o d  t e g o  k o ń c a  p o k u f l c ,  LZ o n  

p r z y t z e d k t z y  d o  n i e g o ,  u k a z a w t z y  m u  

k a m i e n i e ,  p o w i e d z i a k  m u :  „ C z e m u ,  j e ^ l i -  

Z e s  S y n e m  B o ż y m ,  z  t e g o  k a m i e n i a  

c h le b a  s o b ie  n i e  u c z y n i t z " .  A c h  n i e f l e t y Z ,  

g d y Z  t e n ,  c o  s m i a k  w  t e j  m ie r z e  p o 

k u s ić  t a k i e g o  p a n a ,  o w t z e m  t a k i e ż  z a  

k a ż d y m  z  n a s  c h o d z i ,  w o k a j y e ,  u c z y e ,  

,  n a m a w i a j ą c ,  a b y ś m y  s o b ie  c h le b  z  t e g o  

m a r n e g o  k a m i e n i a  c z y n i l i  a  ż y w n o ś c i  

s w e j  z  w i e l k y  p r a c y ,  z  w i e l k y  n i e s p r a -  

w i e d l i w o s e L y ,  z  w i e l k i m  p k a c z e m  l u d z 

k i m  n a b y w a l i ,  a  p r a w i e  j a k o  z  s u c h e g o  

d r z e w a  t y k a  d a r l i .  Z a p o m n i a w h y  o n y c h  

m i k o s e i w y c h  a  n i e o d m ie n n y c h  o b i e t n i c  

o  p a n u  n a t z y m ,  Lz  o n  n a d  k a ż d y m  

w i e r n y m  a  s p r a w i e d l i w y m  d z i e r z y  m i -  

k o ^ c i w y  r ^ k x  s w o je ,  a b y  g o  n i g d y  n i e  

o p u s c ik ,  p r z y w o d z y c  m u  a l b o  z io k k a  

a l b o  p t a t z k i  n ie b ie s k ie  n a  p a m i ^ ,  Lz je  

o n  ż y w i ,  p a s tę  i  p r z y o d z i e w a  b e z  w t z e j  

p r a c y  i c h .

A  m y  n i e b o Z y t k a  z a p o m n i a w t z y  

t e g o  a  u w L o d k t z y  s tk  z a  r a d y  t e g o  p r z e 

c i w n i k a  s w e g o ,  p o k o z y l i ^ m y  w t z y s t k k  n a -  

d z i e j e  s w o je  w  p r a c a c h  s w y c h  a  w  t r u -  

d n e m  n a b y c i u  s w e m ,  n a d z i e w a j y c  s te , 

z ę b y  t o  w t z y s t k o  n a  t e m  n a le z a k o ,  n i e  

s o l g u j y c  a n i  s p r a w i e d l i w o ś c i  a n i  m i -  

k o s t e r d z iu  a  o p u t z c z a j y e  w t z y s t k k  n a 

d z ie j e  w  w s p o m o ż e n iu  p a n f l i e m .  A c z 

k o l w i e k  p a n  z a  w y s t ę p k ie m  p r z o d k a  

n a t z e g o ,  t a k  n a  t y m  s w ie e ie  n ę d z n y m  

p o s t a n o w i ć  r a c z y k ,  a b y ś m y  w  p o c ie  

c z o k a  s w e g o  H u k a l i  c h le b a  s w e g o ,  a le  

t a k ,  i z b y  s p r a w i e d l i w i e ,  p o b o ż n ie  a  c n o 

t l i w i e  b e z  u H c z e r b k u ,  b e z  k u p i e z t w a  a  

b e z  k r z y w d y  b l i Z n i e g o  s w e g o .

A  t a k  r o z u m i e j y c  p a n ,  Lz  t e n  

c h y t r y  m i s t r z  o d  t e g o  k o ń c a  n a j w i ę c e j

0  n ę d z n e g o  c z k e k a  k u s ić  s te  m ia k ,  u k a z a k  

m u  w n e t  t a r c z  a  p e w n y  o b r o n ę  n a  

t e g o  n i e p r z y j a c i e l a  s p r o ś n e g o ,  Lz m u  

b e z p ie c z n ie  b k d z ie  m o g k  p o w i e d z i e ^  t e  

s k o w a ,  c o  m u  p a n  p o w L e d z i a k :  I z  

c h o c ia ż  t y  m n i e  n ie t z la c h e t n y  c z a r c ie  

n a  t o  w ie d z ie t z ,  a b y m  j a  n i e c n o t l i w i e ,  

n i e s p r a w i e d l i w i e  a  n i e p o b o z n ie  z  p k a 

c z e m  a  z  k r z y w d y  b l i Z n i e g o  s w e g o  

n a b y w a k  Ż y w n o ś c i  s w o j e j  a  p r a w i e  

j a k o  z  k a m i e n i a  u Z y w a k  c h le b a  s w e g o ,  

a l e  s te  j a  w o l e  c ie t z y c  t e m i  s k o w y  

p a n f f i e m i ,  Lz n i e  w  t a k i m  c h le b ie  n a 

l e ż y  n ie t z la c h e t n y  c z a r c ie  z y w n o s c  m o j a

1 n a d z i e j a  m o j a ,  a l e  w i e c e j  w  o n e m  

k a s t a w e m  s k o w ie  a  m i k o K c iw e j  o b i e t n i c y ,  

k t ó r a  p o tz k a  z  u s t  p a n a  m o j e g o ,  LZ 

j e ^ l i  b x d e  Z y k  n i e s p r a w i e d l i w i e ,  n i e p o 

d o b n ie  a  n i e c n o t l i w i e ,  n i e  m i  n i e  

p o m o j e  p r a c a  a n i  r o b o t a  m o j a ,  V o  

w t z e d y  o n  o b ie c a k  k a z i ć ,  t e p i c  a  n i t z c z y i  

n i e s p r a w i e d l i w e g o .  A  j e ś l i  d M  z y k  

p o b o ż n i e  a  s p r a w i e d l i w i e  n a b y w a k  ż y 

w n o ś c i  s w o j e j ,  t o  t e z  p e w n i e  w i e m ,  LZ 

f i k  w t z y s t k ie  b k o g o s k a w ie n s t w a  w y p e k n i y  

n a d e m n y ,  k t d r e  o n  o b ie c a k  k a ż d e m u  

w i e r n e m u  s w e m u ,  i z  b k d z ie  b k o g o s k a -  

w i o n  w  d o m u  s w o i m ,  w  g u m n i e  s w o -  

j e m ,  w  r o l i  i  w  o b o r z e  s w o j e j  L p o 

t o m s t w o  je g o  n i g d y  z  t r u d n o s c i y  n i e  

b k d z ie  n a b y w a k o  c h le b a  s w e g o .  A  t u  

d o p i e r o ,  g d y  t a k  d u s a k  b k d z ie t z  a  p o -  

k o z y tz  w t z y s t k k  n a d z i e j k  s w o j k  w  p a n u  

s w o i m ,  w e Z m ie t z  n a  s tk  m o c n y  t a r c z  

a  d a tz  p r a w i e  p o l i c z e k  c z a r t o w i  s p r o 

ś n e m u ,  Lz s tk  o  c ik  w i k c e j  k u f i e  n i e  

b k d z ie ,  a n i  o  z e b r a n i e  t w o j e .

S k u c h a jz e  d r u g i e j  p o k L s y  a  s n ą c  

je tz c z e  s r o z t z e j ,  k t ó r y  f i k  t u  p a n  d l a  

c i e b i e ,  a  d a j y c  t o b i e  p r z y k k a d ,  d a k  p o 

k u s i ł  c z a r t o w i  s p r o ś n e m u ,  LZ m u  s r r r i a k  

r z e c ,  w y w i o d k t z y  g o  n a  w y s o k i  g a n e k .
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iz  je s l is  je s t S y n  B o ż y ,  p u s c  f ik  t u  

n a  d o k , w tz a k  p is m o  p o w ia d a ,  iz  t o  

je s t A n io k o m  ro z k a z a n o ,  a b y  c ik  s t r z e g l i ,  

z e b y s  i  o  k a m ie ń  n ie  o b r a z i !  n o g i  

s w o je j.  I  r o z u m ia !  te m u  p a n ,  iz  f ik  

te n  n ie tz la c h e tn ik  m ia !  o  lu d z ia c h  z a w tz e  

a  u s ta w ic z n ie  k u f ie ,  o d w o d z ą c  ic h  o d  

t e j  s ta te c z n o ś c i ic h ,  a b y  w  czem  in n e m  

d u s a l i  n i z l i  w  p a n u  s w y m ,  u k a z u ją c  

i m  d z iw n e  f ig le  s w o je ,  d z iw n e  g u s ta  

a  c z a ry  sw e , d z iw n e  a  n ie p r a w d z iw e  

m o ż n o ś c i sw e , p r z y w o d z ą c  ic h  te z  z a M  

U  te m u ,  a b y  o n i  u p o r n ie  a  z  w ie lk ie m  

b e z p ie c z e ń s tw e m  p o k u tz a l i p a n a  s w e g o , 

w z b u r z a ją c  k r ó le s tw a  n a  k ró le s tw a ,  

w z b u r z a ją c  d z iw n e  z w a d y ,  d z iw n e  

b u r d y ,  d z iw n e  t z tu r m y ,  lu d z i  p r z y w o 

d z ą c , iz  je d e n  d r u g ie m u  w y c ie r p ie ć  n ie  

m o ż e  a  p o k u tz a jg  f ik  o  n ie p o d o b n e  

rz e c z y  a  p r a w ie  f ik  n a  d o k  g ! o w g  

z  w y s o k ie j w ie ż y  p u tz e z a jg . A  c h o c ia j 

n ie p o b o z n ie  i  n ie s p r a w ie d l iw ie ,  p r z e d -  

f ik  k a ż d y  m ó w i : p a n  L o g  m i  p o m o ż e , 

a z w tz y s c y  m o w ig  w  L m ik  B o ż e  je d z ie m y .  

A  coz  t o  in n e g o  s p r a w u je ,  je n o  te n  

n ie tz la c h e tn y  m is t r z ,  k t ó r y  k a ż d e m u  z  n a s  

he p ce  z a  u c h e m , w h a k e s  s y n  B o ż y ,  p o 

k u s  f ik ,  ch o c ia ż  rze cz  n ie p o d o b n a ,  a  p u s c  

f ik  Z g a n k u .  A le  u jr z y tz ,  b k d z ie tz li 

ie g o  r a d y  s tu c h a !, je ś l i  f ik  n ie  s t!u cze tz .

A  a cz  t o  je s t rze cz  n ie o m y ln a ,  iz  

A n io k o w ie  B o ż y  n a  t o  sg s p r a w ie n i ,  

L j sg s t r s z o w ie  t u  n a r o d u  lu d z k ie g o  

a  w tz a k o z  je n o  ta k ie g o ,  k t ó r y  s ta te c z n ie  

a  s ta le  s to i p r z y  p a n u  s w o im .  J a k o '  

f ik  t o  o k a z a k o  n a  A b r a h a m ie ,  n a  L o c ie ,  

n a  T o b ia tz u ,  n a  J a k o b ie ,  g d p  g o  A n ie l i  

p r o w a d z i l i  d o  b r a t a  je g o  n a  w ie lu  

in n y c h  lu d z ia c h  s w tz ty c h .  A le  ty c h  

z a w tz e  o d s tk p o w a li ,  k tó r z y  f ik  u d a w a l i  

z a  s w a w o ln o s c ia m i  a  z a  w y m y s ty  

s w y m i.  A  ta k  c i w tz y s c y , k t o r z y k o lw ie k

o d s tk p u ja  o d  p r z e jr z e n ia  s w e g o  a  o d  

w e z w a n ia  s w e g o  n a  ja k im k o lw ie k  sg 

s ta n ie  a lb o  u rz k d z ie ,  a  w a z a  f ik  w y 

m y ś la ć  so b ie  in n y c h  s p r a w  n ie p o d o b n y c h  

a  in n y c h  p o s tk p k o w  w  n a d z ie jk  p a n s t a  

n i ^ l i  im  p r z y s to i,  c i  w tz y s c y  p o k u tz a jg  

p a n a  s w e g o  a  w tz k d y  ch o d z ą  bez  o p ie k i 

je g o .  A le  k tó r z y  p o c z c iw ie ,  p o b o jn ie  

s to jg  w e d le  w o l i  p a n f l i e j  a  f o lg u ją c  

w e z w a n iu  s w e m u , n ie  w d a w a jg c  f ik  

w  n ie f lu tz n e  a  w  n ie p o d o b n e  rz e c z y , 

n ie  k u tz g c  w  n ic z e m  p a n a  s w e g o  a  n ie  

w d a w a jg c  stx w  ż a d n e  c z a r y ,  g u s ta ,  

a lc h e m ie , c z a rn o k s tk s tw a  4  w  in n e  rz e c z y  

n ie f lu tz n e ,  c i d o p ie ro  c h o d z ą  w  o p ie c e  

je g o  a  n a d  t y m  k a ż d y m  z a w tz e  je s t p i ln a  

s tra ż  je g o  i  s w ik ty c h  A n io k o w  je g o .

A  ta k  t y  k a ż d y  c h r z e s c ia n f l i  c z !o -  

w ie c z e , g d y  f ik  te n  n ie tz la c h e tn ik  z  t e j  

s t ro n y  o  c ik  p o k u s t a  b k d z ie  c ik  c h c ia !  

p r z y w o d z ić  n a  n ie s tu tz n e  a  n a  n ie p o 

d o b n e  rz e c z y ,  te d y  m ie j  t k  p i ln ie  p rz e d  

s o b g  o b r o n y  t e j  n a u k i  p a n s t ie j ,  a  p o 

w ie d z  m u  b e z p ie c z n ie :  I z  n ie ,  p a n ie  

c z a rc ie , n ie  u k o w itz  t u  n ic ,  w tz a k  w ie tz ,  

iz  n a p is a n o  s to i :  I z  n ie  bkdzLetz k u f i !  

p a n a  B o g a  s w e g o  a  n ie  w a z y !  f ik  

n ig d y  n ic  n a d  w o lk  s w ik t g  je g o .  A lb o 

w ie m  t o  p e w n ie  w ie m ,  j e ś l i  b z d k  cho

d z i !  w e d le  w o l i  s w ik t e j  je g o  a  n ie  

d o m y ś la !  f ik  cze g o  in tz e g o , t e d y  A n ie l i  

B o ż y  b k d g  p e w n ie  s t r z e g l i  k a ż d e g o  

p o s tą p ie n ia  m e g o . A  je ś l ib y m  o d s tą p i !  

o d  n ie g o  a  u d a !  f ik  n a  ja k ie  n ie p o 

d o b n e  rz e c z y  n a d  w o lk  je g o ,  te d y m  

te g o  p e w n ie  Lst, i z  i  o n  m n ie  o d s tą p i 

i  A n ie l i  je g o  a  b a r d z o b y  b y ! a  s ta d a  

n a d z ie ja  m o ja .  A  ta k  s n a d n ie  z w y -  

c ikzy tz  tk  m a r n g  p o ku sk  te g o  p rz e c i

w n ik a  s w o je g o .

S k u c h a jz e  d o p ie r o  t e j  t r z e c ie j p o 

ku sy , b o c  t u  d o p ie ro  p r a w ie  o  p k a tn e
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pójdzie, która fik bkdzie dziaka okoko 
flarbow, okoko bogactwa a okoko mo
żności tego świata. Okrutna^ to na 
nas wxdka a srogi wrzód a nie jest 
ten Żaden na swiecie, aby fik tem 
ftutznie pochlubił mogk, aby go ta 
marna pokusa nigdy rutzac nie miaka. 
I  zrozumiał temu. pan, i j  tem, jako 
cukrem ten figlarz a ten stary mistrz 
wtzyflek naród ludzki miak odwabiac od 
niego, niechciak tego zaniechać, aby nam 
na tk najsmaczniejtzg pokusę nie miak 
rady a obrony swojej zostawić. chcgc 
nam do tego bezpieczniejtzg drogk oka
zać, dopuści! fik czartowi w tej po- 
kufle kufie temi skowy: I j  fts li upadnietz 
przedemng a bkdzietz mi chwatz dawak, 
tedy te wtzystkie królestwa, co je z tej 
góry widzitz L wtzystkie możności ich dam 
w  opiekk twojk a w poskutzenstwo twoje.

O  skodkiz to jad a prawie jako 
wgz ta i fik pod trawg ta sroga po
kusa U  tych obietnicach jego. Bo panu 
natzemu nie trzeba byko tych przymo- 
wek ani tych obietnic dac ku sobie 
mowik, gdyj on byk panem i  Brolem 
wtzystkich możności niebieskich i  ziem- 
flich. A  jako Dawid o nim pitze, iz 
Bog Ojciec wtzystko podrzucik pod 
nogi jego.. Alec to o nas tzko o nie
boraczki, i j  rozumiał Pan, i j  za nami 
ustawicznie miak ten przesladownik 
chodzie a wokac, obiecujge nam dziwne 
bogactwa, dziwne rozkotze, ukazujge 
zkosciwe drogi, jakoby^my je dostawać 
mieli, abyZmy jeno odstgpili od. pana 
swojego i  od pobożnych a cnotliwych 
§ywotow swoich a udali fik w kakomstwa 
a w saktzywe nabycia, możności świata 
tego.

Ale jako. to potem wychodzi a dku- 
goli to trwa a ku któremu to W i

cowi przypada, to o tem mamy L przy- 
kkadow w piśmie wiele i  czcstokroc to' 
sami na oko widzimy, iz takie rozmno
żenie zke a niesprawiedliwe, które po
chodzi z rady a z nauki mistrza tego, 
acz k§s do czasu zakwitnie, acz fik k§s 
rozmnoży, ale to inaczej byc nie może, 
jeno, iZ fik to jako plewy rozleci a sam 
zkosciwy r kakomy czkowiek jako drze
wo cedrowe wywrocon bidzie, jako
0 tem prorok powiada, ani znak zo
stanie mietzkania jego a w nxdzy zej
dzie potomstwo jego, alboby fi? pańskie 
skowo mustako wspak obrocie.

A  ci zafik, którzy zyjg pobożnie, 
cnotliwie a poczciwie, nabywajg maję
tności swoich ^  bojajnig panfkg, spra
wiedliwie fik obchodzgc z każdym czko- 
wiekiem na kwiecie, uzywajgc chrze- 
Zcianfliej powinności swojej, nielza jeno, 
iz fik must nad nimi wypeknie ona 
obietnica pańska, iz taki każdy roz- 
tzerzy fik jako drzewo zielone nad pię
knym zdrojem stojgce a bogactwa
1 poczciwsze rozmnozg fik  w domu 
jego a tu dopiero takie bogactwa tak 
pobożnie nabyte dkugo bkdg trwać 
w domu jego L jako prorok pitze, iz 
jako oliwne gaktzzki rozmnoży fik po
tomstwo jego. A  acz fik czasem omie- 
tzka tzczk^cie czkowieka takiego, ale im 
wikktzg stateczność w tem zachowywa 
przeciwko panu swemu, tem mu fik 
za to hojniej i  sowiciej nagradza. 
Jako fik to ukazako nad onymi swik- 
tymi patrjarchami, nad Dawidem, nad 
Jobem, nad Tobiatzem, nad onym 
tzlachetnym Jozefem i  nad innymi 
wielu, którzy statecznie stali przy panu 
swoim. Bo podawakci tez ten chytry czart 
smacznych drdg Jozefowi jako i  dziś 
z nas każdemu podawa, aby go byk
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zwiodk od onej stateczności, ktorg on 
stale chowa! panu swemu, ukazując 
mu, iz oto bkdzietz- ubogacon przez tx 
panik swojk, ktorg by! nan naprawi!/ 
aby go zwiod!a z statecznej myśli jego, 
oto cik przyprawi w taflk panffg, Lz 
mdzetz rychto panem by6. Ale on wo
la! tego czekac z !nfli pana swego 
a nigdzie nie odstąpi! od niego a nie 
upad! przed nogi czarta onego spro
śnego a nie flucha! rady jego. To, 
na co mu potem przytzto, mamy o tem 
pisma wiele, jakim by! cz!owiekiem 
j  jako fik roztzerzy!a stawa jego. Aby 
by! flucha! rady czarta marnego, mo- 
g!oc mu fik by!o kxs potzczkscî , ale 
krótkie a sprosneby byko dokończenie 
jego. wtzak fik to jawnie okazywako 
zawtze L dziś jawnie fik okazuje na 
tych, co fluchajtz rady jego, jako na 
onym Saulu, który przeglądową! Da
wida niewinnego, jako L na onym nk- 
dznym Achabie, który da! zabić nie
winnego Nabota dla wtasnej winnicy 
jego, w co fik im to obrociko a jakie 
by!o marne dokończenie ich tak, i j  psy 
krwi ich nasyceni byli, jako o tem 
tzerzej ich HLstorje pitzg.

A tak M  jest ta nauka w tej 
Lwanielji pana natzego, w której on 
nas nie uczy g!odu mrzeć tak jako^my 
mniemali, ale nas uczy, abyśmy w ni- 
czem nie fluchali czarta sprośnego, 
gdyż jest !garz a zwodjca od wieku 
narodu ludzkiego, jeno, abyZmy stali 
mocno przy nauce a przy woli jego 
a bronili fik czartowi sprośnemu temi 
stówy: Iz  nikomu^my nie powinni 
chwaty jeno panu swojemu, gdyż to 
jest najwikktza jego chwata niewinne 
erce cztowieka sprawiedliwego, który 
hodzi w poflutzenstwie jego. A tu

dopiero wtzystkie żywności, wtzystkie 
bogactwa nam fik tzczkscic bkdq,.kt6re 
nam pojdg z tafli ^wiziej jego. A tu 
i  po śmierci natzej bkdzie nad nami 
wiecznie trwato ^wikte mitosterdzie jego.

Co za nauki z te j E w a n ie l j i  s, 
brać mamy.

A tus juz flytzak na jpLerw tz4 
naukk swojk, iz pan twój, bkdgc jedy
nym Bogiem z Ojcem swoim i  z Du
chem świętym, nic fik nie domyśla! 
sprawować z cztowieczenstwa swego 
jeno, na co go przywiodk Duch 
a ona spoteczna rada od wieków z Bo
giem Ojcem i  z Duchem s. postano
wiona. A gdyż fik pan twój a Zba
wiciel twój tak sprawowak, abyś fik 
tez ty takież strzeg! kajdych wymyskow 
świata tego, byc fik tez i najpoboz- 
niejtze widziaky, jeno na co cik wiedzie 
a coc radzi Duch I .  panfli, ktdry na 
cik wota a ustawicznie cik upomina 
przez pisma swoje swikte tobie od wie
ków przez Ducha t  sprawione a niedo
myta! fik wikcej a nie flucha! żadnych 
wynalazków świata tego. D ruga , 
abyś rozumiat, iz tu pan twój nie dla 
czego Lntzego nie byk wiedzion na tg 
putzczk, tak jako cik inni uczyli, jeno 
aby cik nauczy!, jako matz boj pod- 
jgc a bronił fik czartowi, przeciwni
kowi swojemu, gdy na cik pójdzie 
pokusami temi przedniejtzemL świata 
tego od bogactwa i  od dostatków a od 
żywności jego L od innych dziwnych 
a niepodobnych rzeczy świata tego, 
gdyż to sg na nas najtwardtze fidta 
jego a tem fik whyscy paramy po 
wtzystkie czasy żywota swego. Trzeciej 
matz fik cietzyc z tej odpowiedzi pana 
swego, ktorg uczyni! do czarta spro-
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snego a uciekk wnet precz od niego, Lz 
ty nikomu innemu nie matz skuzy  ̂
a nikogo intzego sobie na pomoc bra6 
jeno moc a opatrzność pana swojego. 
A  wnet czart sprośny must uciekał 
przed tobg a Anieli Pańscy, tak jako 
ku skytzytz, wnet przystąpią na wspo
możenie twoje.

wspomozetz ty nas sam w tym 
boju natz wtzechmoggey panie na tego 
tak możnego przeciwnika natzego, aby
śmy nie innego niê  czynili a nie spra
wowali- jeno co jest wola a postano

wienie Ducha twego świętego, a Lzby- 
smy tez tak, jako nas tu uczyc raczytz, 
umieli odpowiedz dac a zwyciezyc nie
przyjaciela swego w tych rozlicznych 
pokusach natzych od niego. A  izbytzmy 
sobie na pomoc nie innego nie brali- 
jeno zwierzchność Bóstwa twego swix- 
tego. A  w tem, aby upadla przed 
nami sprośna moc tego to nieprzyja
ciela natzego a Anieli twoi świeci przy
stąpili do nas na wspomożenie natze. 
Co nam racz dac natz mikosciwy 
a wtzechmoggey Panie! Amen.

XXIII.
Kazanie na niedziel̂  wtorg postu.

p r z  ee i  w k o  n i e d b a l s t w u  k u ust a w i e z n e j  M o d l i t w i e .

„O niewiasto, wielka jest miara twoja, 
mechajzec fie tak stanie jako chcest" Ltd.

elkie a pocietzliwe to sg skowa 
pana a Zbawiciela natzego, które 

tu ku nam wtzystktm, chdziremu stworze- 
niu swemu, w osobie onej niewiasty po
gańskiej mówi, której dzieweczka byka 
w upadku wielkim a w wielkiem udrę
czeniu a w prześladowaniu wielkiem 
od czarta zkego. B tora to niewiasta 
a matka jej z wielkim strachem a z po
kora wielkg przytzka do pana natzego 
a owtzem, aby byka miala przemowie 
najmniejtze skowo do niego, bo byka 
poganka a wielka grzetznica, a niepo

dobieństwo byko, aby jg  byk miak 
w  czem wyskuchai a owtzem, aby byk 
co dla niej miak uczynię. To jako go 
potem pokornemi prośbami swojemi, 
za uprzejmością wiary swej, zwycie- 
zyka, to tzerzej z Ewanielji Z. niżej 
napisanej uskytzytz tak^ Lz nakoniec usky- 
Haka te skowa od niego: IdH juz mika 
niewiasto, bom poznak wielka wiarę 
twoje, juzci fie wtzystko must stać wedle 
w oli twojej a wokania twego. A  dla 
tego te tak pocietzliwe skowa sg tu 
na początku zakozone, Lz tez każdy
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z nas to może rozumieć o panu swoim, 
i j  gdy nie przestanie z uprzejmem 
sercem a z statecznością wiary swojej 
wokac a uciekac fik do niego w każdym 
upadku swoim, nigdy oputzczon nie 
bidzie od niego. A to sy stówa tej 
Iw an ie lji swDej, o tej to pogance 
tak napisane, który napisak

Mateutz s. w  rozdziale XV.,
w . 21—28.

To juz tu najpierwej mamy baczyc 
z tej Lwanielji, iz ta niewiasta byka 
poganka, byka grzetznica a byka daleko 
oddalona od społeczności przebranych 
panflich a wtzystka byka w  gniewie 
panflim Gbyka juz prawie przejrzana 
i  obrocona na sgd a na naczynie 
pomsty a gniewu patzfliego, gdyj on 
ma jednych ludzi, co ich zowie naczy
niem gniewu swego a na to ich juz 
chowa L na to ich obrocik, aby ukazy
wał nad nimi mojnosi Bdstwa swo
jego; a dobrzy a przebrani jego, aby 
fik ich przygodami karali. Drugich 
tez zafik ma, których zowie naczyniem 
kafli a przebranymi swymi. Jako 
o nich pitze pawek światy nadobnie: 
Iz ,  których przejrzał k' kasce swej, tych 
do niej wezwak a wezwawtzy i ubko- 
gostawik i  posw iM . Jako tej tamże 
mąko dalej pitze tenże pawek s., wy
wodząc to, aby temu nikt nie bzi- 
wowak, i j  mu to tak wolno czynie, 
mowiyc temi stówy : I  jako ma rzec 
naczynie zdunowi mistrzowi swemu: 
Czemuś mig tak ulepił? gdyż jedno 
bkdzie uczynione na sprawy ochkdojne, 
a drugie na sprawy plugawe. I j a l i  
to nie jest na woli jego, obroctt on 
kawalec gliny, który dzierzy w r M  
swojem, na co chce? Iz a li takież pan

natz nie moje uczynił? Iz a li nie moje 
sobie stworzyć naczynia, jakiego chce, 
wedle woli swojej? A tak, gdyż to 
panu wolno uczynię, tedy tej ma 
i  chowa sobie ludzi takich, nad któ
rymi okazuje srogosc swy a karanie 
swe, acz fik to potem niektórym sowito 
opkaci a to dlatego, aby tej wiernym 
swoim nad nimi okazy znaki mi- 
kosterdzia swojego a oni, aby fik tem 
cietzyli a poprawowali sobie o nim 
nadziejk swojk. Jako ono powiedziak 
o onym sleponarodzonym, i j  nie on 
przewinił ani ojciec jego, ale dlatego 
tak dkugo zachowań byk w ślepocie 
jego, aby nad nim mojnosc pańska 
byka okazana. A ten byk zgotowan 
nie na pomstk ale na mikosterdzie. 
Acz ich jest wiele, którzy ju j bywajy 
zgotowani tylko na samx pomstk, aby 
fik nad nimi okazaka mojnosc patzfla 
a j l i  aby fik ich przygodami karali 
a bali fik mojnej rkki jego. Jako fik 
to okazako na onym Faraonie, ktorego 
serce tak byko zatwardzone, Lj fik oba- 
czyc nie mogk, a j fik wypeknika nad 
nim wtzystka pomsta jemu obiecana 
a zgotowana.

A tak tu moje byc wielka pociecha 
tym, którzy albo w upadkach albo 
w przygodach leja a statecznie czekają 
zmiłowania Pańskiego nadziewając fik, 
l j  czasu swego to tak dkugie ich ocze
kiwanie obroci fik im w sowity radość, 
jako fik to wielekroc okazywako. Mogy 
fik tej cietzye i  ci, którzy leja w grze
chach swych, w zkosciach swych, nie 
inaczej jako pogani a ju j sy podobni. 
ku takiemu naczyniu, które jest zgoto
wane na gniew a na sroga pomstk 
panfla, gdy ustytza o tej pogance, Lj 
ona bkdyc tak dkugo w zlosciach swych

20* ' '
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a  w  n ie d o w ia rs tw ie  sw em , p rzy tz la  ku . 

ta k ie j kasce przez w ia rk  sw g a przez 

p o ko rn e  p ro ś b y  sw oje, iz  n ie  ty lk o , aby  

je  p a n  w y flu ch a c  m iak  a  w  ta f le  swoje 

jg  p rzy jtzc m iak, a le  je j rz e k i:  I z .  fik  

w tzystko stan ie  w ed le  w o l i  tw o je j.

B o  on jest ta k  m iko fie rn y , iz  i  onego, 

W r ę g o  o d rz u c ii od fieb ie  przez zkoZciwe 

s p ra w y  jeg o , k tó ry  ju z  leży jako  po 

g a n in  w  z io sc iw ych  spraw ach swoich, 

tk n ie  go  z m iko fie rd z ia  swego a  poda 

m u  m iW e r n g  r M  sw ojk  a  podniesie 

g o , ja ko  podniosk onego p a ra liż e m  Za

ra żo n e g o , g d y  m u  rz e k i:  w s ta ń  a  id z , 

w e ^ m ij z  sobq ioze  sw o je . I a k o  pod- 

mLSfi M a te u tza , g d y  m u  rz e k i: W s ta ń  

a  i d j  za m n g  a  n a ś la d u j m n ie . Coz 

m y  te d y  rzeczem y n kd zn i p o gan ie  

a  nędzn i ja w n o g rze tzn icy , k tó rz y  usta

w ic z n ie  leżym y  w  grzechu, snąc w ięce j 

n iz l i  p o g a n ie  i  podo b n osm y sp raw ie - 

d l iw ie  g o dn ie js i w ix k h e j pom sty i  wLLkhej 

n ie k a f li n iz l i  pogan ie , k tó rz y  n ig d y  me 

p o z n a li p a n a  tego  a n i m iko fie rd z ia  jego?

A lebytz lepak rz e k i:  cozem ja  za 

p o g a n in ?  C ozem  tez ta k  zkego u c z y n ii?  

C zem ^ebym  tez ten  ta k  w ie lk i g n ie w  

z a s iu z y i?  A  wtzakem fik  ochrzcik, w tzak 

u m ie m  w hys tk ie  czkonki w ia r y ,  w tzak 

w ie m , co każdem u dobrem u chrzetzcia-. 

n in o w i na leży , ta k  jako  w y lic z a l on 

lic e m ie rn ik  w  S a lo m o n o w y m  kościele 

u  o ita rz a  sto jgc. D b a c z  jeno a  obacz 

nędzn iku , jetzlizetz ty  n ie  w L M y  p o ga 

n in  a  n ie  w j M l i b y s  godzien  g n ie w u  

n i^ l i  p o g a n in . B o  p o g a n in  n ig d y  n ie  

p rz y s tk g a i swem u p a n u ,  n ig d y  n ic  n ie  

s lu b o w a k  jem u  a  tez n ig d y  n ie  z ia m a i 

ża d n e j w ia r y  jem u . A le  ty  p o s lu b iw h y  

stateczność w ia r y  swej p a n u  swem u, 

ochrzc iw tzy fik  w  I m i k  jego- w da w tzy  

f ik  w  postutzenstwo jego , p rzy js tw tzy na

fik  w hys tk ie  p ra w a  k ró le s tw a  Z w ie rzch 

n o śc i jego , jetzcze k' tem u  ' b ie rzeh  

ro z m a ite  d a ry , ro z m a ite  u p o m in k i 

a  w ie lk ie  ju r g ie l ty  od n ie g o ; a z d ra -  

d l iw ie  a  io t r o w f lo  a n ie w ie rn ie  obcho- 

dzitz fik  z n im , z ta k im  p a n e m  sw ym , 

tzukajgc sobie innych  p a n ó w , p rzys ta - 

w a jg c  do nich, czyn iąc im  postutzenstw o 

a  bu rzg c  f ik  z n im i p rzec iw ky  ta k  d o 

b ro t liw e m u  jp a n u  sw em u. A  jetzcze 

tak ich  p a n ó w  tzukatz, ktorychetz fik  

p ie rw e j odrzekat, ktSryches sam p ie rw e j 

p rzek linak , bo stuzytz c z a r to w i sp ro 

śnem u, odrzekltzy f ik  go  na  chrzcie, 

stuzytz ś w ia tu  tem u  i  z ly m  sp ra w o m  

jego . A lb o w ie m  to  jest n a jp iln ie jtz a  

a  na jw dz ikczn ie jtza  f lu z b a ^  każdem u, 

chociaż k to  n ie  jest u s ta w K zn ie  p rzy  

o n ym  p a n u  sw o im , k tó re m u  p rz y f lu -  

g u je , jeno iz  us taw iczn ie  czyn i w o lk  

jego  a zawtze fo lg u je  ro zka za n iu  jego , 

a  c h c ia lb M  na  d w o je  g o dy , a le  podo b n a  

oboje  tra c itz , g dyż  na  cik dekret sam  

p a n  w y d a k : I z  zaden n ie  może d w o m  

p a n o m  ftu zyc , a ta k  tra c itz  p a n a  sw ego 

p rzy rodzonego  a ta k  d o b ro tliw e g o . 

A  ten  d ru g i tw ó j  n a b y ty  pan, aczct 

do czasu pochlebiać bkdzie, a le  w ie rz  

m i,  iz c i na  to  czyhaL bkdzie, ja ko b y  

f ik  nad  to b g  w hys tk iego  p o m sc tt, w z ig -  

w tzy  cik w  opiekk sw o jk, cotz go  p ie r 

w e j lzyk, h a n b tt a  d z iw n ie s  ' f ik  g o  

sdrzekak.

A  jakobytz to  L sam inacze j osgdzik, 

jeZ lize te n  stuga  n ie  godn ie jtzy  pom sty , 

k td ry  p rz y f la w h y  do p a n a  sw ojego, 

daw tzy rxkk jem u , p o s lu b iw h y  w tzystkk 

w ia rk  je m u , w z ig w tz y  u p o m in k i, w z ig -  

w tzy  d o b rodz ie js tw a  i  ro z m a ite  ju r g ie l t y ,  

odstkpuje od n iego  a p rzys ta w a  do  

n ie p rz y ja c ió ł jego  a do p rz e c iw n ik ó w  

jeg o , czyn igc im  postutzenstwo, w ypek-
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N ia jg c  w o l§  Lch tu z  przed o b lic zn o sc ig  

je g o , jeK li ten  s tuga  n ie  godn ie jtzy  

pom sty , a lb o  c z y li on s tuga , k t6 ry  

fiedzr sobie na  s tron ie , n ie  w d a w a jg e  

f ik  w  żadne p o ś lu b ie n ie , je no tak  w o ln ie  

p a trz y  obchodu a  obe jśc ia  sw ojego.

A  iz b y s  ta k  rzek i, coz tez za ju r -  

g ie lty  a lbo  ta k  w ie lk ie  u p o m in k i b io rx  

od p a n a  tego, tu  sam rozezna j. Co

k o lw ie k  matz, f lg d  Lnngd matz jeno  

z  kaski p a n a  sw ego?  a by n ie  inh e g o , 

Je n o  to ,  Lz ci§ u c z y n il cz low iek iem  

a  f lw o rz y k  ctz ku czci a  ku chwale 

sw o je j a  n ie  zw ierzęciem  ku lekkości 

tw o je j.  A  k to b y  te  d a ry  a  te  u p o 

m in k i w y lic z y ć  m ogk, co je  ty  matz 

od p a n a  swego. D a l  c i rozum , z d ro 

w ie , d a l c i czkonki tzlachetne przed 

in n e m i z w ie rz k ty , dak c i w  poflu tzen- 

s tw o  a  w  o p a n o w a n ie  wtzystko in n e  

s tw orzen ie  sw oje. A  co n a d n a jw ikce j, 

p rzyp u sc ik  cip w  ró w n y  d z ia l z sobg, 

uczyn ik  cj§ k ro le w ice m  k ró les tw a  swego, 

b racitzk iem  ci§ sw o im  zo w ie , jeZ lize 

tego  bxdzietz w dzixczen od n iego  a  b§- 

dzietz m u dzierzyk statecznie p o ś lu b io n a  

w ia rę  sw oje. A  ja k ie j inn e  d o b ro 

dz ie js tw a  to b ie  z ró w n a ł m o gg  z do b ro - 

d z ie js tw y  te m i to b ie - od p a n a  tw e g o  

na da n e m i. O baczze fik  tu  tedy każdy, 

g d y  fik  tkn ietz w  sum ien ie  swoje, je s lize  

fik  ta k  n ie  zachow yw atz w ed le  p o w in 

nośc i sw oje j a  n ie  stoitz m ocno p rz y  

ty m  p a n u  sw o im  a p rz y  w o l i  je g o , 

p o d a w a jg c  Lrinym  panom  w ia rę  i  p o 

stu tzenstwa sw oje, w z ig w tzy  tak ie  u p o 

m in k i od p a n a  swego, je ś liś  n ie  go rtzy  

n iz l i  p o g a n in , a  j M b y s  n ie  godz ien  

w i§ktzej pom sty a w iM e g o  k a ra n ia  

n iz l i  p o g a n in -

A  g dy  to  rozeznatz, a g dy  to  ju z  

sam w  sum ien iu  sw ojem  rozsgdzitz, Lz

ta k  jest, rozpom n itz  sobie tedy, je ś l i  o n a  

na jm ile jtza  dzieweczka tw o ja ,  to  jes t 

tzlachetna a n ie w in n a  dutzyczka tw o ja ,  

k tó ra  jest ja ko  c n o t l iw y  w ig z ien  w  p lu 

g a w e j w ie ży  w  m arnem  a sw a w o ln e m  

ciele tw o je m , je W  n ie  jest w  w ie lk ie j 

chorobie a  je ś li n ie  jest w  w ie lk ie m  

udręczen iu  cza rta  sprośnego, jako  o n a  

dzieweczka onej p o ga n k i, k tó ry  nad  

n ig  b u ja , k tó ry  sobie nad n ig  rozko- 

tzuje, cietzge fik , LZ jest w  m ocy jego  

a  w  po flu tzenstw ie  jego .

Coz chcetz czynie m iky  b ra c ie ? T u  

ju z  n ie lza  jeno , iz  musttz rozeznaL to  

poga ń s tw o  swoje a  ten  s w a w o m y  ży 

w o t  sw ó j, tu  ju z  n ie lza  jeno , Lz musttz 

rozeznać, i§  ba rdzo  nędzna a  schorzaka 

w  to b ie  leży ona tzlachetna dzieweczka 

tw o ja , dutzyczka n ie w in n a  tw o ja ,  je s lize  

cix do tkn ie  sum ienie tw o je . A  jakoż 

fik  je j  ro z lito w a ^  n ie  matz, g d yż  w ie tz, 

ze je j to  p ra w ie  ś m ie rte ln a  choroba, 

je ś li  je j w żd y  n ie  znajdzietz w spom o

żenia  jak ie g o , kkdyHby je j r a to w a ł,  

czemzeby je j pom odz, gdz ieżby je j d o 

k to ra  tzukac! A le  o to  matz ś w ie ż a  

radg a z y w g  naukk przed oczym a swe- 

m i, k to rg c  tu  p a n  tw ó j  w  te j nędznej 

pogance ja w n ie  okazać raczyk. R oz- 

l itu jz e  st§ tez tedy te j nędznej a  scho- 

rzakej dz iew eczki sw ej, a  re j n ie w in n e j 

dutzyczki sw o je j, a n ie  fra s u j fik  n ie  

a  N ie  lk k a j fik  n ic , zes grzetzny a  u p a d lp  

n ie  ina cze j jako  p o g a n in  w  tych spra

wach sw oich, a  cietz fik  tg  nkdzng p o - 

gankg  a  b ież za P a n e m  sw ym , w z ig -  

w tzy przed fik  stakosc w ia r y  sw o je j 

o m ilo f ie rd z iu  jego , a  w o la j  za  n im  

z a lo b liw y m  glosem , jako  ta  nxdzna 

poganka  w o la k a : O  m i ly  J e z u , synu 

w ie rn y  D a w id ó w , przez m ilos te rdz ie  

tw o je  z m ilu j f ik  nadem ng a z a p o m n ia
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w tzy ngdznego upadku m ego, o^yw 
a  ozdrow  ra ffg  m irosterdzia swego tg 
ngdzng a  ochorzakg dzieweczka m ojg 
a  dutzyczkk mojg, gdyż o n a  żadnego 
in n eg o  lekarza  a n i żadnej inne j nadziei 
m ieć n ie  m oże, jeslize  n ie  b idzie  n ad  
n iq  m irosterdzia tw eg o  sw ig tego , i^ 
i  jej i  m nie nędznikow i n ie  datz u zn a 
n i a  z kafli tw e j św ię te j, iżbym  i  ja  

Z teg o  nędznego upadku  m ego a  z tego  
p o g a ń s tw a  m ego pow stać mdgk a  ona  
nędzn ica  aby  byka z kafli tw e j u zd ro 
w io n a  a  D uchem  tw y m  sw ig tym  od
ż y w io n a , ab y  ten  tak  okru tny  prze
ciw nik  je j n ie  b y t jej fllen a  nie drg- 
czyk je j tem i srogiem i przegrozkam i 
sw em i, których fig juz  o n a  bardzo  
u strahyka, je ś li  n ie  bgdzie n a d  n ig  
w spom ożen ia  tw e g o !

P a trz a jz e  dalej m ity  bracie, tz p a n  
bkugo onej Nkdznej pogance żadnego 
sro w a  odpowLedziec nie raczy l, a n i  n a  
je j  w o ran ie  obejrzM  fig raczyk. Coz 
m ia ra  dalej uczy n ię? ju z li zw g tp ic , 
ju z li  przestać od w o ra n ia  sw o jeg o ?  
A le  n ie, bo  tak  p a n  natz d la  nauki 
natzej to  n a  u rzgd  u czy n ił raczyr, 
a b y śm y  nic n ie  W n i l i ,  gdy  fig drugo 
przedkuza nadzie ja  natza w  prośbach  
natzych, a  izby  to  okazar, Lz jako drugo 
czeka u z n a n ia  natzego, tak  tez chce to  
p o  n a s  m ieć, ab y śm y  sobie n ic nie 
W n ilL  a  w dzięcznie to  p rzy jm o w ali, 
w  starośc i nadziei sw ojej t rw a li ,  gdy  
fig n a m  tez odwlecze jaki czas m iro- 
fie rd z ia  jego , a  w  tem  chce d o św ia d c z y ł 
s ta ro śc i a  uprzejm ości w ia ry  natzej.

A lbow iem  gdy  tak  w  n im  w g tp i^  
n ie  bodziem y a  zachow am y m u  sta 
teczność  w ia ry  swojej, to  jest rzecz 
p e w n a , iz  on  n igdy  swych w iernych,

ktorzykolw iek stale m irosterdzia jego 
czekajg, n ie opuści.

J a k o  to  byk d a r zna^ w  onej rodzi 
zw olennikom  swym , gdy  n an  w okali, 
czemu tak  drugo  spitz m iry p a n ie ,  

czemu n a s  nie ra tu jetz  a  m y m arn ie  
g in iem y , p o w iedziak  im :  znać, Żeście 
b ardzo  m alej w ia ry , iz fig tak  boicie. 
A  w n e t po tem  osw obodzir ich z onego  

niebezpieczeństw a tak , iz w n e t w ia try  
i  m orze m uflako fig uspokoić n a  ro z 
kazanie  jego.

Takzec te j  czasem drugo  spi n ad  
niebezpieczeństw em  natzem a  dkugo nam  
nie  odpow ie, jako i  onej pogance, n a  
w o ran ie  natze. A le p a trz a j , co fik 
dalej stanie, gdy  b idz ie  sta teczność  
w ia ry  natzej a  ustaw iczne w o ran ie  
w  p rośbach  natzych, to  W  stan ie , co 
fik M o  z o n g  pogankg , Lz jej rze- 
czo n o : O  u b o g a  niew iasto , gdyzetz jest 
tak  stara  w  w ierze swojej, a  tak  u p rze jm a 
w  prośbach  swoich, nie tylko aby  by ty  
p ro śb y  tw o je  w y ru ch an e , a le  stg stan ie  
wtzystko w edle w o li a  po trzeby  tw o je j.

B o  ta k a  jest m oc m od litw y  św ię 
te j, k td ra  pochodzi z serca p ra w eg o , 
i^ jako pismo p o w iad a , p ra w ie  gw ak- 
tem  niebo p rz e ra ja . A lbow iem  ta k  
jest Zwyciężone to  Zwigte B ostw o  mgkg 

a  roz lan iem  k rw i czkowieczenstwa onego  
^w igtego n a  odkupienie n a ro d u  ludz 
kiego z B óstw em  zo czo n eg o  a  n a  
o k ru tnym  krzyzu zaw ietzonego, iz  kto 
n a  to  w spom ni a  uciecze fig do onego 
w iekuistego B ó s tw a  a  do m irosterdzia 
jego w  im ig czrow ieczenstw a jego z n im  
zo cz o n e g o  z w ia rg  a  z pokornem i 
p ro śb a m i sw ojem i, tak  to  sg m ocne 
p ro śb y , iz wtzystko, o cokolwiek bg- 
dziem y p ro f il w  to  sw ig te  Im ig ,  n igdy  
n am  nie Lgdzie odm ow ione.
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I  o k a z a ć  t o  r a c z y !  n a  w ie lu  l u 

d z ia c h  ś w ię ty c h ,  acz im  k x s  o d w k o c z y ?  

w y f lu c h a n ia  s w o je g o  d la  w tz k tz e j p o 

c ie ch y  ic h ,  a le  ic h  je d n a k  n ig d y  w  p r o ś 

b a c h  ic h  o p u tz c z a c  n ie  ra c z y ? . A z a z  

te g o  n ie  o ka z a k  n a  D a w id z ie ,  k t ó r y  

b y t  t a k  u p a d k , k t ó r y  b y ?  p rz y tz e d ?  

w  t a k  o k r u tn e  r o z g n ie w a n ie  je g o ,  L j 

f ik  s ta l  g o r tz y m  a  n i j l i  p o g a n in e m  

p rz e d  o b l ic z n o s c ig  je g o  L czuk  to  b a r d z o  

i  w y z n a w a k  t o  ja k o b l iw ie ,  i j  b y k a  

b a r d z o  z e m d lo n a  w  n im  o n a  d u tz y c z k a  

je g o .  A  w ż d y  n ig d y  n ie  p r z e f la w a k  

z  z u p e k n g  w i a r g  w o k a c  d o  m ik o f ie r d z ia  

je g o ,  a j  g d y  p rz y tz e d ?  ja k o  o n a  p o 

g a n k a  k u  s w iz t e j  ka fce je g o ,  te z  d o 

p ie r o  z a ś p ie w a ?  Z w ie lk ie m  w e s e le m  

o n e  p io s n e c z k x :  I z  d u tz y c z k a  n a tz a  w y -  

t a r g n M  f ie  ja k o  p ta tz e k  z  o k ru tn e g o  

M a  o n y c h  s ro g ic h  k o w c o w M t s r e  o n i  

n a  m n ie  d z iw n y m  k tz ta l te m  s t a w ia l i .  

A z a z  n ie  czeka? o n  tz la c h e tn y  I S Z e f  

w  w ie lk ie j  s ta k o ^ c i ś w ię t e j  ? a f f i  je g o  ? 

A z a j  n ie  czekaka A n n a  L lk a n o w a  z o n a ?  

A  im  k to  n a jd k u je j  a  n a j ja k o b l iw ie j  

czeka? t e g o  s w ix te g o  m ik o f ie r d z ia  je g o ,  

k a ż d e m u  f ik  n a jo b f ic ie j  z a w tz e  n a g r a -  

d za ko  i  o k a z y w a k o .

B o  t o  b y c  in a c z e j n ie  m o ż e , L j 

k t o k o lw ie k  s ta le  t r w a  w  s ta te c z n o ś c i 

m o d l i t w  s w o ic h  a  w  z u p e łn e j w ie r z e  

s w o je j ,  a b y  m ia ?  b y c  o p u tz c z o n , b o b y  

f i k  m u s ta k y  w s p a k  o b ro c ie  s tó w a  p a ń 

sk ie , co  p o w ia d a ? :  I z  k t o k o lw ie k  b k d z ie  

k o k a ta ?  d o  n ie g o ,  k a jd e m u  b k d z ie  o t w o 

r z o n o .  I  p o tw ie r d z i?  te g o  S a lo m o 

n o w i ,  g d y  p r z y  p o ś w ię c a n iu  k o ś c is k a  

s w e g o  m o d li?  f ik  z a  lu d e m  s w o im ,  k t ó r y  

m u  b y k  p a n  p o ru c z y ?  w  p o f lu tz e n s tw o  

je g o ,  p r o tz g c :  I z  je S lib y S  f ik  k ie d y ,  

m ik y  p a n ie ,  r o z g n ie w a ?  n a  te n  lu d  

z a  w y s tę p k ie m  je g o  z a  s p r a w ie d l iw y m

stzdem  t w y m  a  ja k i  s r o g i m o r  a lb o  

ja k ie  s ro g ie  p o w ie t r z e  p rz e p u ś c i?  n a  

n ic h  ta k ,  i j b y s  ch c ia k  w y k o r z e n ić  t o  

n § d z n e  p o k o le n ie  lu d u  te g o  a  o n b y  

f ik  uc ie k?  d o  m ik o f ie r d z ia  tw e g o ,  p ro tz k  

z m ik u j f ik  n a d  n im  a  o d w r o ?  g n ie w  

s w ó j o d  n ie g o .  T a k ie j  p ro s tk , je ś l ib y ś  

p r z e p u ś c i ł  m ia ?  g k o d  a lb o  s ro g ie  w a lk i -  

a lb o  s r o g i  m ie c z  n a  te n  u z d z n y  lu d ,  

z m ik u j f i k  n a d  n im  a  o d w r o ?  g n ie w  

s w d j s w i x t y  o d  n ie g o .  A le  te g o  w tz k b y  

d o kka d a k , je ś l ib y  f ik  u z n a w tz y  uc ie k?  

f ik  d o  m ik o f ie r d z ia  tw e g o  s w ik te g o .  

A  c S j f ik  p o te m  s ta k o ?  u f ly tz a ?  g k o s  

o ^  p a n a  s w e g o  : I z  je ś l ib y  u p a d ?  lu d  

te n ,  a lb o  k t ó r y  z  n ic h  w  g n ie w ie  je g o  

a  u c ie k?  f ik  z  p o k o rn e m i p r o ś b a m i d o  

m ik o f ie r d z ia  je g o ,  i z  chce b y c  k a ż d e m u  

m ik o s c iw y .  A t e n  p r z y w i le j  ju z  w ie c z n ie  

z o s ta w i?  i  o b ie c a ?  c h o w a ć  k a ż d e m u  n § d z -  

n ie  u p a d k e m u  n a r o d o w i  c z k o w ie c z e m u .

J a k o  t e j  o n o  p o w ie d z ia ?  i  N o j j e -  

t z o w i,  g d y  s ta n o w i?  p rz e z e ń  z  lu d e m  

s w o im  s p r a w y  s w o je :  I z  je ś l ib y  k ie d y  

lu d  te n  u p a d ?  w  zko ^c ia c h  s w o ic h  a  b y ?  

p o d a ń  n a  u d rk c z e n ie  n ie p r z y ja c io k o m  

z a  w y s tk p k i s w o je ,  t a k  d k u g o  b k d k  p rz e -  

c iw ie n  je m u ,  a j  f i k  m u f i  z a w s ty d z i?  

o n o  n ie o b rz e z a n e  serce je g o ,  te d y  f ik  

d o p ie ro  u c ie c z e  d o  m n ie  o b a c z y w tz y  

n ie p r a w o ś ć  s w o jk  a  m n ie  t e j  n ie lz a  

b k d z ie  je n o  w s p o m n i  z  n im  n a  p r z y 

m ie rz e  s w o je  a  n a  m ik o f ie rd z ie  s w o je .  

T a k ż e  i  a p o s to k o w ie ,  t a k je  i  w tz y s c y  

p r o r o c y  t a k  n a s  w  te m  u i ś c i l i ,  t a k  

n a s  p r z y  te m  z o s t a w i l i ,  L j t o  je s t rz e c z  

n ie o m y ln a  a n i  o c h y b n a , i j  i le k r o ć  u p a 

d n ie  n k d z n y  c z k o w ie k  z  k re w k o ś c i czko- 

w ie c z e n s tw a  s w e g o  a  o b a c z y w tz y  f ik  

u c ie cze  f ik  d o  m ik o f ie r d z ia  P a n a  s w e g o  

z  p o k o rn e m  se rcem  a  z zu p e kn tz  w i a r g  

s w o jg ,  ja k u jg c  o n e g o  o m y ln e g o  u p a d k u
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s w e g o , Lz o b r a z i !  t a k  d o b r o t l iw e g o  

p a n a  s w e g o  a  w y f l g p i !  p r z e c iw k o  w o l i  

je g o ,  t o  je s t rz e c z  p e w n a  a  n ie o m y ln a ,  

i z  m u  z a w tz e  te n  p a n  chce b y c  m i ! o -  

tz c iw y  i  o b ie c a !  g o  w y f lu c h a ?  z a w tz e  

w  p ro ś b a c h  je g o .

2 i le  m y  te g o  n ie  u m ie m y ,  a z  n a s  

U k d z a , k k o p o t  a  u p a d e k  ja k i  d o  te g o  

p r z y b i je ,  to Z  f ik  d o p ie r o  u c ie k a m y  

k ' n ie m u ,  z a p o m n ia w tz y  te g o ,  iz  n a s  

p is m o  u c z y ,  a b y ś m y  te g o  s t r z e g l i ,  a b y  

n a s  g n ie w  p a ń s k i  je tzcze  n a  W k u  

n a tz y m  n ie  za s ta k . A n o  n ie  t r z e b a  

w ix k tz e j n ę d z y  a  w ix k tz e g o  k k o p o tu ,  

je n o  w e jr z a w tz y  w  M o jz e tz a  a  w  u s ta 

w y  je g o ,  t a m  f ik  z a w tz e  o b a c z y tz  ja k o  

w  z w ie r c ie d le ,  rz ę s  z a w tz e  g o d z ie n  

p o m s ty  a  k a r a n ia  o d  p a n a  s w e g o , b y  

n ie  m ik o f ie r d z ie  je g o ,  Lz o n  d k u g o  czeka  

n a w r ó c e n ia  tw e g o .  A  t a k  ra d z ą c  u p rz e 

d z a j  w c z a s  a  u c ie k a j f i§  w c z a s  z  p o -  

k o r n e m i p r o ś b a m i  d o  n ie g o ,  a b y  c i?  

n ie  u p r z e d z i !  a  n ie  z n a la z !  n a  lo z k u  

t w o je m  w  g n ie w ie  s w o im .  R o z u m ie j  

t e m u ,  Lz z a w tz e  !a c n ie jtz e  je d n a n ie  

z  p r z y ja c ie le m  n i z l i  z  n ie p r z y ja c ie le m .  

A  n ie  l§ k a j f ik  n ic ,  choć s ix  kx s  o d w le 

cze p r o ś b a  t w o ja ,  c ie tz f ik  te m ,  co f ig  

z  t g  p o g a n k g  d z ia k o , iz  d k u g o  p a n  

o d w r a c a !  o d  n ie j  o b lic z e  s w o je ,  i j  n ie  

c h c ia !  p r z y jg c  ż a d n e j p r z y c z y n y  z a  n ig ,  

Lz j g  n a k o n ie e  p r z y r ó w n a !  p su  a  n ie 

m e m u  z w ie r z k c iu .  A  o n a ,  Lz m e  o d 

m i e n i a  s ta te c z n e j n a d z ie i  s w o je j L w y 

z n a w a ł  n ie g o d n o s c  s w o jk  L p r z y r o w -  

n a !a  f ik  k u  tzcze n L xc iu , w y z n a w a jg c  

p o g a ń s tw o  s w o je ,  a  w tz a k o z  t a k  r o z u -  

m ia k a  b y c  h o jn e  m ik o s te rd z ie  je g o ,  iz  

i  tz c z e n ik to m , t o  je s t z ! y m  a  n ie w ie r 

n y m  lu d z io m  d o s ta w a  f ik  o d r o b in  ze 

s to !u  t e j  s w ik t e j  k a f l i  je g o  a  m ik o s te r-  

d z ia  je g o .

G  tz e ro k iz  t o  s to !  a  H o jn a  w ie c z e 

r z a  te g o  p a n a  n a tz e g d  a  te g o  m ik o -  

f le r d z ia  je g o ,  n a  k t o r g  n ie ty lk o  p r z e 

b ra n y c h  a le  teZ  i  c h ro m y c h , ś le p y c h  

a  n ie d o W iw y c h ,  t o  je s t w  w ie r z e  n ie 

d o s ta te c z n y c h  a  n ie g o d n y c h ,  p r z e d f lk  

w tz y s tk ic h  d o  f ie b ie  w a b i .  A  ta k  t y  

n ę d z n ik u ,  c h o c ia ż  d o  f ie b ie  b a c z y tz  n ie -  

g o d n o s c  s w o jk ,  chocLgz w id z i t z ,  Lzes 

ja k o  H c z e n ik  a  ja k o  p o g a n in  p rz e d  o b l i -  

c z n o s c ig  je g o  w  s p ra w a c h  s w o ic h ,  p r z e d -  

f ik  t y  n ie  p r z e s ta w a j w o k a c : Z m ik u j  

f ik  n a d e m n g  o  m o j  m ik y  s y n u  D a w i 

d ó w  a  u s y p  m i  ja k o  n ie g o d n e m u  tzcze- 

n ie c iu  ty c h  o d r o b in  m ik o s te rd z ia  s w e g o , 

p e w n ie  uskytzytz ja k o  o w a  p o g a n k a  

a  choc iaH  n ie  uskytzy tz , te d y  m o c n o  w ie r z ,  

iz c i  t a k  b k d z ie  r z e c z o n o :  I d j  m ik y  

s y n a c z k u , ju ^ c i  f i k  s ta n ie  w tz y s tk o  w e d le  

w o l i  t w o je j .

P a t r z a jz e  je tzcze, cze m  f ik  c ie tzyc  

m a tz  a  czem  u t w ie r d z ić  m a tz  n a d z ie je  

s w o jk  o  t y m  p a n u  s w o im .  I z  o n a  

p o g a n k a ,  c h o c ia ż  t u ^  w id z ia ! a  a p o s to -  

k o w  i  m ik o s n ik o w  je g o ,  a  p ra w y c h  

k a n c le r z y ,  a  z a w a r t g  r a d e  je g o ,  a  w ż d y  

d o  ż a d n e g o  n ie  w o k a k a , a  w ż d y  ż a d n e g o  

o  p r z y c z y n k  n ie  p ro s tk a , je n o  t y lk o  

w tz y s tk k  n a d z ie je  p o k o z y k a  w  s a m e m  

m ik o s te rd z iu  je g o .  B o  a cz  t o  t u  n a  

s w ie c ie  b y ?  m o ż e , Lz je d e n  z a  d r u g im  

p r z y c z y n ia ?  f i k  m o ż e  a  p e kn o  p is m o  

p r z y k ła d ó w  o te m  m a m y .  I  p r z e to  

f ik  d o  E s p o k e c z n o s c i s w o je j s c h o d z im y , 

a b y  w s p ó ln e  g lo s y  tz !y  k u  P a n u  n a -  

tz e m u  w o k a n ia  n a tz e g o , a b y  f ik  i  z k y m  

p r z y  d o b ry c h  d o s ta w a k o  m ik o f ie r d z ia  

je g o .  J a k o  i  E z d r a t z o w i  p o w ie d z ia k  

p a n ,  iz  t u  d o f f o n a l f i  z a  n ie d o f lo n a l -  

t z y m i p r z y c z y n ia ?  f ik  m o g g  a  z w k a tz c z a  

z a  t a k im i ,  k t ó r z y ,  u z n a w tz y  f ik ,  u c ie -  

k a jg  f ik  d o  s w ik te g o  m ik o f ie r d z ia  je g o .
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J a k o  i  t u  so b ie  S a lo m o n  t o  n a  

p o m o c  b ra k ,  p r z y c z y n ia ją c  f ik  z a  lu d e m  

s w o im .  A  t u  z a  t g  p o g a n k g  a cz  f ik  

p r z y c z y n ia l i  a p o s to ło w ie ,  p rz e d s ik  je j  

w i a r a  a  je j  p o k o rn a  p r o ś b a  w a z n ie jtz a  

u  p a n a  b y k a .

A  ta k  te Z  t y  w  k a ż d y m  u p a d k u  

s w y m  c h o c ia ż  n ie  b k d z ie tz  b a c z y k  w s p o 

m o ż e n ia  ż a d n e g o  z a / s o b g ,  m e  w g t p  

p i c  p rz e d s ik  w  P a n u  s w o im  a  n ie  

u s ta w a j  d o  n ie g o  w  p ro ś b a c h  s w o ic h ,  

a  m ie j  z u p e k n g  n a d z ie je ,  L j  n ie  b § d q  

o p u tz c z o n e  p r o ś b y  t w o je  a  o d n ie s te h  

w ie lk g  p o c ie ch k , ja k o  b y k a  o d n io s k a  t a  

n ę d z n a  p o g a n k a  w e  w tz y s tk ic h  u p a d k a c h  

s w o ic h .

L o  t u  w  t e j  L w a n i e l j i  o b a c z y i  

a  u w a ż a ć  m a m y .

A  t u  p i ln ie  u w a ż a j  s ta n ,  p o w in 

n o ś ć  a  s u m ie n ie  s w o je , a  o b a c z y w h y ,  

Lzes p rz e s tę p c a  a  s n a d j g o r tz y  n i z l i  p o 

g a n in ,  g d y ż  p o g a n in  n ic  n ie  p o s lu -  

b o w a k  a n i  zka m a k  ż a d n e j w i a r y  p a n u  

s w e m u . O b a c z y w tz y  t e z /  i z  o c h o rz a k a  

le ż y  w  to b ie  n g d z n a  d u tz a  t w o ja ,  k to r g c  

f ig u r u je  t a  n x d z n a  d z ie w k a  c h o ra  t e j  

s m u tn e j p o g a n k i ,  z m ik u j f ik  sa m  n a d  

s o b g  a  w o k a j ja k o  t a  p o g a n k a  w o k a k a  

d o  p a n a  s w e g o , a b y  f ik  z m ik o w a k  n a d  

t o b g  i  n a d  t a  n k d z n g  d u tz a  t w a  a  u z d r o 

w i !  j a  a  o p a t r z y k  i  n a w r ó c i ł  j a  k ' so b ie  

k a f la  a  m ik o s te rd z ie m  s w o je m  p rz e z

D u c h a  s w o je g o  ś w ię te g o .  D r u g i e ,  

o b a c z a j,  Lz c h o c ia ż  f ik .  n i k t  z a  t o b ą  

n ie  p r z y c z y n ia ,  Lz c h o c ia ż  t u  a p o s to k o -  

w ie  t e j  n ę d z n e j p o g a n c e  n ic  n ie  u p r o -  

f i l i ,  p rz e d s ik  t y  n ic  n ie  w ą t p  w  p r o ś b ie  

s w o je j a  n ie  p r z e s ta w a j w o k a ^ ,  m a jg e  

z u p e k n g  w ia r §  o  m ik o s ie rd z L u  p a n a  

s w e g o , Lz p e w n ie  a  n ie o m y ln ie  b x d z ie  

w y s k u c h a n a  p r o ś b a  t w o ja .  A  je d l ic  

f ik  k§s o d w le c z e  p o c ie c h y  t w o je j ,  im  

d k u z e j czekatz, te m  w ik k tz a  a  h o jn ie j t z a  

p o c ie ch k  o d n ie f le tz  w  p ro ś b a c h  s w o ic h .  

T r z e c i e ,  o b a c z , ja k a  je s t m o c  a  ja k ie  

sa o b ie tn ic e  i  p r z y w i le je  n a d a n e  p o 

k o r n e j p r o ś b ie  z  w ie r n e g o  se rca  p o c h o 

d z ą c e j w  Lm ik  I m i e n i a  p a ń s k ie g o ,  ze  

je s t ja k o  m k o t  o b k o k i p r z e r a z a jg c y  

a  n ig d y  t o  b y c  n ie  m o ż e , a b y  czasu  

s w e g o  n ie  b y k a  w y s k u c h a n a .

A  k to z  n a m  te d y  ta k ie  serce L ta k a  

w ia r k  s p r a w ić  m o ż e , je n o  t y  s a m , n a tz  

w tz e c h m o g a c y  P a n ie ,  k t ó r y ś  n a s  s a m  

w  ty c h  o b ie tn ic a c h  n ie o m y ln ie  u p e w n ia  

r a c z y !  L k t ó r y ś  d la te g o  je s t n a m  b a n ,  

a b y  ż a d e n  n ie  z g in a ! ,  a le  a b y  k a jd y  

w  I m i k  tw o je  z n a la z k  k a ż d e  p o c ie tz e n ie  

s w o je , w e j r z y t z  sa m  n a  n a s  o k ie m  

m ik o f ie rd z L a  s w e g o , a  o b a e z  t o  p o g a n -  

s tw o  a  t k  n ik c z e m n o s c  na tzk  p rz e d  o b l ic z -  

n o s c ig  B ó s tw a  t w e g o  s w ix te g o  a  r a c z  

n a m  b y ^  B o g ie m  m ik o f ie r n y m  s p o tu  

z B o g ie m  O jc e m  i  z  D u c h e m  ś w ię t y m  

t w o im  w  je d n e j s p o k e c z n o s c i k r ó lu ją 

c y m  n a  w ie k i  w ie k ó w !  A m e n .



X X I V .

A a z a m e  n a  n i e d z i e l ^  t r z e c i g  p o s t u .

p r z e c i w k o  mocy a c h y t r y m  s p r a w o m  c z a r t a  s p r ośnego .

„ R a z d e  k r ó l e s t w o  s a m o  w  s o b i e  r o z -  

- z i e l o n e  b e d z i e  z n t H c z o n e "  i t d .

sie jest to tajno żadnemu czkowie- 
 ̂ kowi, iz gdy upadk on nrdzny 

pierwtzy czkowiek w  raju a stracił 
prawo swoje, ktdre miak od Pana swo
jego nadane, iz mu byk dak postys^ 
a opanować wtzystkk ziemik, tedy onze 
chytry czart, który go byk zwLSdk 
a zwycikzyk, juZ byk dostak zmierzch, 
nosei nad mm, juz dostar onego prawa 
jego pospołu i  z nim, które miak nad 
wtzystky ziemiy a juz byk zpstak kfiyzk- 
eiem świata tego z dozwolenia pan- 
stieD GW e go i  sam pan i  inne 
pisma na wielu miejscach częstokroć 
tak mianujy. Tu juz dopiero bujak, 
tu  juZ roztzerzak flrzydka swoje nad 
tzerokosciy świata tego. Az gdy PW - 
tzedk on obiecany pan a Zbawiciel, 
który miak Zetrzeć gkowk jego, tu juz 
dopiero pomylik wtzystkie tzyki swoje, 
tu juz chodzik jako btzdny, tu fik juz 
uciekak to do licemiernikow, to do 
onych biflupow zydowstich, to do onych 
zkoczyncow, bo go bykS* bardzo tkflno, 
gdy fik przypatrywał dziwnym znakom 
a dziwnym sprawom panfiim  dziwu
jąc mu fik z daleka, tzukajyc go i  na

putzczy, tenli to juz jest, który przy- 
tzedk na flazenie gkowy jego, a wielkie 
kio po ty a wielkie rozterki juz fik okoto 
niego zjawiaiy, gdy widziak ano wiele 
ludzi odstępuje od niego a od króle- 
stwa jego, poznawajyc onego obiecanego 
B ro la a Zbawiciela natzego, przypa
trując fik dziwnym sprawom jego. Tu 
fik juz dopiero poczkko targać króle
stwo jego, tu juz poczM skabiec ona 
HpeLna moc jego. A  dlatego nam 
ku wikktzej pociehe te skowa sy tu 
w tej nahej dziflejtzej rozprawie zako- 
zone: każde królestwo samo w sobie
roztargnione, bkdzie znitzczone. N tory 
to Kwanieljk napisak

L u k a t z  s .  w  r o z d z i a l e  X I . ,  w .  1 4 — 2 9 .

Juzes tu skytzak dziwny sprawk 
tego tak możnego pana, iz on chcyc 
okazai dziwny moznoU Bóstwa swo
jego po przyjściu swojem, nie tylko 
na ziemi, na morzu albo na powietrzu, 
ale juz nakoniec na onym królu a na 
onym kfiyzkciu świata tego, kt6ry fik 
tak byk wzbujak a tak byk roztzerzyk 
po wtzystkiej ziemi strzydia swojez' po-



Razairie na niedziele trzeeig postu. 171

f i a d H y  n ę d z n e g o  c z ło w ie k a ,  iz  g o  te n  

p a n  u m ia !  f ia r a c ,  z e trz e L  i  z n itz c z y c  

a  w  n iw e c z  o b rd c ic  w e d le  w o l i  s w e j 

a  w e d le  m o ż n o ś c i B ó s tw a  s w o je g o ,  

a b y  f ix  b y !o  o n o  n a d  n im  w y p e !n L !o >  

co  m u  b y !o  w  r a ju  je tzcze  o b ie c a n e , 

L j  m ia ! y  ta k ie  czasy p r z y jś ć  a  p o m s ta  

n a tz  z  n ie b a  sp a sę  z a  u p a d e k  a  z a  

z w ie d z e n ie  c z k o w ie k a  n k d z n e g o , iz  m ia ! a  

s t a r t a  a  z n itz c z o n a  b y c  g io w a  je g o ,  

a  w  n iw e c z  f ik  m ia k o  o b ro c ie  k ró le s tw o  

je g o .  I a k o §  p o te m  J a n  s .  w  z ja 

w ie n iu  s w e m  a  w  ta je m n ic a c h  s w y c h , 

k tó r e  w W a !  z  t a f i i  p a n a  s w e g o , n a 

d o b n ie  o  te m  n a p is a k , m o w ig c  t e m i  

f l o w y :  I z  w id z ia k e m  w  w id z e n L ir  s w o -  

je m  a  o n  o k r u tn y  sm ok, k t ó r y  rz e c z o n  

je s t tz a ta n ,  b y t  z b u rz o n ,  z n itz c z o n  a  n a  

z ie m i p o t tu c z o n  i  w tz y s c y  a n ie l i  je g o .  

I  f ty tz a le m  g lo s  w ie l k i  a  p o e ie tz l iw y  

z  n ie b a  w o k a jg c y ,  i z  ju z  u p a d !  p r z e 

c iw n ik  n a tz , k t ó r y  o b w in ia !  a  o f la r z a !  

n a s  a  s ta r a !  f ik  o  w tz y s tk o  z !e  na tze  

a  Lz z w y c ik z o n  je s t p rz e z  k r e w  B a r a n k a  

n ie w in n e g o  i  p rz e z  ś w ia d e c tw o  je g o ,  

k tó r e  je s t o  n im  w y d a n e .  A  ta k  i  t u  

n a  te m  m ie js c u , ja k o  E w a n ie l i s t a  ś w ia d 

c z y , c h c ia !  t o  P a n  n ie w ie r n y m  lic e -  

m ie r n ik o m  a  n ie w ie r n y m  ż y d o m  n a  

o k o  u k a z a ć , iz  t o  je s t p r a w d a ,  co o  n im  

z d a w n a  p is m o  i  p r o r o c y  p o w ia d a l i ,  

L j  m u  b y k a  d a n a  m o c , n a  z ie m i i  n a  

n ie b ie  w tz y s tk o  c z y n ie  a  s p ra w o w a ć "  

w e d le  w o l i  s w o je j .  I  s k a z a !  im  t o  

n a  t y m  n ie tz la c h e tn ik u  a  p r z e c iw n ik u  

n a r o d u  lu d z k ie g o ,  Lz m o g !  z a w tz e  z e trz e ć  

a  z n itz c z y c  m o c  je g o  a  w  n iw e c z  o b r o 

c ie  k ró le s tw o  je g o .

P a t r z a jz e  t u  w ie lk ie j  p o c ie c h y  s w e j,  

k t o r g  t u  w id z i t z  w  p a n u  s w o im ,  

a  w  t y m  o d k u p ic ie lu  s w o im ,  iz  z ie m ia ,  

n ie b o ,  m o rz e , n a k o n ie c  i  c z a r t  te n  p rz e 

c iw n ik  t w ó j  d r ż y  a  u c ie k a  W z e d  n im ,  

ja d n e j  w la d z y  a n i  m o c y  n ie  m a jg e  

p rz e d  m o z n o s c ig  je g o ,  ju z  z e m d lo n y ,  

ju z  z n itz c z o n y  a  j u j  ze w tz y s tk ie m L  

m is te r s tw y  s w e m i w  n iw e c z  o b r ó 

c o n y . I a k o j  f ik  t y  z te g o  c h lu b i ł  n ie  

M G ,  ja k o j  f ik  c ie tzyc  n ie  m G ,  g d y ż  

ju z  w ie tz ,  L j m a tz  ta k ie g o  p a n a ,  ta k ie g o  

o b ro n c k  i  o p ie k a ln ik a ,  Lz ju z  p r z e c iw 

n ik  t w ó j  r o z c ia g n io n y  je s t p rz e d  n o g a 

m i  je g o ,  iz  ju z  ż a d n e j w k a d z y  a n i  

ż a d n e j m o c y  n a d  t o b g  m ie ć  n ie  m o ż e , 

g d y z e s  je s t w  o p ie c e  je g o .  A lb o w ie m  

ju z c i  f ik  w r o c ik a  o n a  w d z ik c z n a  o b ie 

t n ic a  p a n a  t w o je g o ,  k t ó r a  b y k a  rz e 

c z o n a  p r z o d k o m  t w o im ,  p ó k i  b y l i  n ie  

u p a d l i :  I z  o to  ju Z  r o s ic ie ,  o to  f ik  ju z  

r o z m n a ż a jc ie ,  a b y ś c ie  p o s te d l i a  o p a 

n o w a l i  w tz y s tk k  z ie m ik -  /T e n c i t o  m o c -  

n y  a  o k r u t n y  z b r o jn ik  s trz e g k  a  b r o n i !  

m o c n o  p r z y b y t k ó w  s w o ic h , ja k o  t u  

o  n im  p a n  w  L w a n i e l j i  p o w ia d a ,  a b y  

t o b ie  n ie  b y k y  p r z y w r ó c o n e  o n e  o b ie 

tn ic e  tw o je ,  a le  p rz y tz e d !  n a n  m o c - 

n ie jtz y  ja k o  t u s t y t z y t z  a  s t a r !  w tz y s tk k  

m o ż n o ś ć  je g o .

A le b y s  le p a k  r z e k ! ,  a  c o z  m n ie  

p o te m ?  t o  w ie m ,  iz  g d y  t u  b y k  sa m  

o c z y w iś c ie  n a  z ie m i  w  m o ż n o ś c i  B ó 

s tw a  s w o je g o ,  Lz m u  t o  b y ! o  b a r d z o  

!a c n o  u c z y n ię  a  te g o  d ja b la  t a k  n i -  

tzczyc , t a k  b u r z y ć  a  w  n iw e c z  o b ro c ie ^  

a le  j a  co te ra z  z  s o b g  m a m  rz e c , g d y  

g o  ju z  t u  n ie  m a tz , b o  w ie m ,  Lz ju z  

po tzedk d o  n ie b a ?  A  z w k a tz c z a , H  t u  

je tzcze b k d g c  p a n ,  te d y  f i k  n ie  z n a !  

k u  k r ó le s tw u  ś w ia t a  te g o ,  b o  p o w ia 

d a ! ,  iz  k ró le s tw o  m o je  n ie  je s t n a  t y m  

s w ie c ie !  p r a w d S c  je s t, i z  f ik  p a n  n i 

g d y  k u  t y m  n ie  z n a ,  a  z a w tz e  f ik  ty c h  

z a p rz e  a  n ie  chce m c  o  n ic h  w ie d z ie ć ,  

k tó r z y  f ik  u d a l i  w  k ró le s tw o  a  w  p o -
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ftutzenstwo Świata tego nędznego 
a udali stk za sprawami jego, opuZci- 
wtzy pana swego. Ale nad tymi za
wtze dzierzy mocni; rkk§ swoj§, którzy 
fik wdawajg pod królestwo jego a p il
nie strzegg woli jego a wiernie dusajg 
jemu, A  tak, jeZ!L rozumietz, izes jest 
pod królestwem jego a w opiece jego, 
cietz tem, chociaż go tu na ziemi 
oczyma swemi cielesnemi oglgdac nie 
mozetz, ale gdy sobie wspomnitz one 
pocietzliwe skowa jego, które przeminąć 
ani fix nigdy odmienić nie mogq, co 
nam powiadać raczyt: I z  wiedzcie 
moi m ili synaczkowie, Lz chociaż mix 
oczyma swemi widzieć nie bodziecie, 
ale jednak bgdzcie tego LZci, Lz ja 
zawtze z wami b§dx a§ do flonczenia 
Kwrata wtzystkiego, a nigdy was nie 
opuhczk ratunkiem a wspomożeniem 
swojem Bofliem.

A  tak tu obacz w  jakiem bezpie
czeństwie chodzitz, a jako mozetz zawtze 
byc srog przeciwnikowi swemu, jeZlizeZ 
jest w opiece pańskiej a pod królestwem 
jego, a Lz matz przy sobie tego het
mana, który mocno trze gkowx prze
ciwnika twego, gdyż to pewnie wietz, 
chociaż go oczyma swojemi nie widzitz, 
Lz zawtze przy swych wiernych jest 
a mocno przy nich stoi az do skoń
czenia świata tego. wtzakci to i  Da
wid i  inni prorocy mocno potwier
dzali, który powiada: I z  zawtze od 
prawej rxki każdego wiernego czkowieka 
tystgcami bidzie odpadako przeciwników 
jego a żadne djabelstwo on fix kusić 
nie bidzie smiato. Co L sam pan 
potem mocno potwierdzić raczyk, mo- 
wigc : I z  ci, którzy bgdg mocno wie
rzyć jemu, jetzcze wixktze dziwy bkdg 
czynie, n izli on sam, bo w Im i§  jego

wkze b M  nosić, djabli przed nimi 
bLdg uciekac a żadna fig im moc nie 
bzdzie mogka sprzeciwie.

Bo acz on juz tam, jako wtzyscy 
wyznawamy, siedzi na prawicy Boga 
Ojca swego, ale tu jako o nim pro
rocy powiadają, wtzystko wie, widzi 
L sprawuje wedle w oli swojej, gdyż 
na niebie i  na ziemi wtzxdy pekno jego 
Bóstwa a wtzxdy stg rozciggnM swi^La 
moznosc tego to Bóstwa jego, a ziemia, 
jako pismo świadczy, prawie jest pod
stawiona podnóżkiem nog jego. Bo 
nie rozumiej, by to taka prawica byka 
Boga Ojca niebieskiego jako człowieka 
prostego, która fi§ dalej jeno na tokciu 
albo na dwu rozciggngc nie może. 
Ale prawica Bóstwa jego rozumie ffx 
wtzystka moznoZc Bóstwa jego, która 
flk tzeroko rozcLtzgnM, tak na niebie 
jako i  na ziemi, w piekle L w morzu. 
A  wtzystkLe kgty sg pekne tej prawicy 
a tej możności jego a z tgz prawica 
L z tgz moznoscitz jego jest w M y  natz 
mstoZciwy pan a Odkupiciel natz, ten 
bkogostawiony Syn jego, gdyż jest 
tegoZ Bóstwa z Bóstwem Zwixtem jego, 
który tu, jakoś juz stytzak, start a zni- 
tzczyt moc czarta marnego, przeciwnika 
twego. Nie rozumiejze tez, aby pra
wica Boża miaka fik rozciggac jako 
r§ka czkowiecza. Bo byc Chrystus roz
ciągać miat r§kk sw<; od nieba az do 
piekta wedle cztowieczenstwa swego, 
tedyiby to byto monstrum albo jaki 
dziw preciwko rozumowi ludzkiemu. 
Liato pana Chrystusowe toL zaprawdg 
nie może byc rozciggnione jako mgka 
po niebie, ale jako tu na Zwiecie 
w swejpostaci byto, także i  jest i  wiecz
nie bidzie, jako w czkonkach wiary 
swej wyznawamy. I  stamtąd wedle
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świadectwa Anielffiego, jako ten pan 
na niebiosa wstąpię raczył, tak zastk 
przyjdzie sadzić żywych i  zmarłych. 
A iz to pewnie wietz, iz pan Chry
stus tg moznoscig Bóstwa swojego 
przy swych wiernych zawtze jest az do 
skończenia świata tego, tu juz zawtze 
wie i  widzi najmniejtze postąpienie 
każdego człowieka sobie wiernie dufa- 
jgcego. Jako i  Dawid brdge tu na 
ziemi, wola! do niego: I z  prawica 
twoja, miły panie, podniosła mnie 
a prawica twoja wypełniła nademn? 
wtzystkie możności twoje.

A patrzge na stonce, które jest Liche 
stworzenie jego, mozeh tem lepiej zro
zumiej iz on wtztdy jest a wtzxdy pełne 
k?ty możności jego, gdyż ta mała rzecz, 
ktor? wtzyscy jakoby na jednem miejscu 
widzimy, whedy jest i  po wtzystkim 
kwiecie, i  nie jest ani jeden gmach, 
ktSregoby nie oświeciło, a do ktoregoby 
nie wchodziły promienie jego. Coz 
rozumietz, gdy tak małego stworzenia 
panfliego Świat pełen, każdy gmach 
pełen, pełne każde królestwo, jeslize 
sam stworzyciel, co to stworzy! i  dal 
ku pocietze ludzkiej, nie jest pelniejtzy 
po wtzemu światu i  po wtzystkich flry- 
tosciach nieba i  ziemi? Jako i Dawid 
nan wolak: I  jakoż fik ja mam flryc 
panie przed możności? twój?, bo bym 
wst?pil i  pod ziemie, tedy ci? znajdę, 
bym tez wst?pil na niebiosa, a tys 
tam jest.

A tak tu ju j mozetz rozumiej 
jako fik jest roztzerzyla ta prawica 
jego a ta moznosc Bóstwa jego, i j  
każde postąpienie człowieka najmniej- 
tzego tuz jest zawtze przed oblicznosci? 
jego. A ktokolwiek wiernie przy nim 
stoi a stale mu chowa powinność swoje

jako panu swemu, tu juz na takiego 
każdego patrzy tzwiete oko jego, tu 
juz nad takowym każdym stoi można 
ręka jego a nad każdym straż, opieka 
i obrona jego. A tu juz wierz mocno, 
iz on acz fiedzi na prawicy Boga 
Ojca swego niebieskiego, a wtzakoz 
moznosc Bóstwa jego ta ustawicznie 
broni ciebie, abyś nie przytzedl w moc 
czarta przeciwnika twego. Ale kto 
zafie odstąpi od niego a nie chodzi, 
wedle woli swietej jego, juz, jako 
prorok powiada, niechaj tego bkdzie 
ist, iz fik tyłem obraca do niego, ans 
nan pojrzy swikte oko jego, gdyż to 
sam powiada, iz nie może wytrwać 
przy zlosciach jego. Juz tam ani 
żadnej straży ani żadnej pilności o nim 
me chce mieć, juz go srodze opuści 
za oblkdnym umysłem jego. — A coz 
fik tedy nad nim stanie? JuZ on srogi 
zbrojnik a on okrutny hetman tego 
świata, tak jako go tu pan zowie, 
przystąpi do niego a stanie mocno 
u drzwi jego a pilno Przeze, aby fik 
uznawtzy, nie przytzedl zafik ku lasce 
pana swego a owtzem jetzcze wikcej 
przywodząc onego człowieka tak opu- 
tzczonego z grzechu w grzech.

Bo mozetz rozumieć- co to jest za 
zbrojnik a jako mocno opatrzył wojsko 
swe, ktorem poraża ten nxdzny naród 
ludzki a trudno ujsc wikzienia jego. 
Azaz on niema onych hetmanów, którzy 
burz?, nitzcz? a zakrywaj? sw iM  
naukk pana natzego, abyśmy nie zro
zumieli swiktej woli jego a tułali fik 
jako blkdni daleko od niego, przywo
dząc nas w dziwne blkdy a w dziwne 
wymysły świata tego, którymi nietylko 
abyśmy mieli ubłagać swikte Bostwo 
jego- ale jetzcze owtzem wikcej na fik



174 Razanie na niedziele trzecich postu.

w z r u tz a m y  s r o g i  g n ie w  je g o .  J a k o  

f ig  t o  o k a z a k o  n a  o n y m  S a u lu ,  ^ y d o w -  

f l i m  k r ó lu ,  k t ó r y  ch c ia k  w y m y ś la ć  n o w e  

o f ia r y  k u  c z c i je m u  z  w y m y s k u ,  w  ja k ie  

b y k  p rz y tz e d k  r o z g n ie w a n ie  u  n ie g o  

Z ja k g  p o m s tę  w z ichk o d  n ie g o ,  t o  t a m  

tz e rz e j H L s to r ja  ś w ia d c z y  o  te m  n a 

p is a n a .

A z a z  te z  n ie  m a  o n y c h , k t ó r z y  r o z 

m a i t y m i  w y m y s k y  ś w i a t a  te g o  a  s p ro 

ś n y m i  ż y w o t y  s w y m i n ie t y lk o  s a m i 

s lu Z g  je m u  a  c z y n ig  w o le  je g o ,  a le  

w ie le  in n y c h  w  p o s k u tz e n s tw o  je m u  

p r z y w o d z ą ,  p r z y w o d z ą c  ic h  w  d z iw n e  

s w a w o ln o s c i  a  p r o z n o S c i ś w i a t a  te g o ,  

w  o p i ls t w a ,  w  k o s te rs tw a ,  w  k o t r o w -  

s tw a ,  w  c u d z o k o A tw a , t a k  L j  p r a w ie  

d r ż y  w tz y s te k  t z w ia t  p rz e d  t y m i  z w o le n -  

n i k i  a  p rz e d  t y m i  r o t m is t r z a m i  je g o .  

A z a z  n ie  m a  o n y c h  w y k r e ta c z o w ,  k t ó 

r z y  b u r z g ,  n itz c z g  a  w y w r a c a jg  s w L x tg  

s p r a w ie d l iw o ś ć  ś w i a t a  te g o ,  k t ó r a  je s t 

n a jw d z ix c z n ie jt z a  o f ia r a  u  p a n a  n a tz e g o , 

m L e tz a jg c  ś w ia t e m ,  p r z y w o d z ą c  lu d z i  

je d n e g o  n a  d r u g ie g o ,  f l g d  p x  r o z m a i t e  

r o z t e r k i ,  k r z y w d y ,  g w a k ty ,  m o r d e r s tw a  

u m n o jy ^  m o g g ,  c z e m  f i k  z a w tz e  m u s i 

w z r u tz y c  s r o g i  g n ie w  n a  te n  w tz y s te k  

ś w i a t  p a n a  n a tz e g o , t a k  i z  i  k r ó le s tw a  

cza se m  b y w a jg  r o z ta r g n io n e  a  w  n i 

w e c z  f i x  o b r a c a jg .  A lb o w ie m  g k o s  

n ie w in n y ,  k t ó r y  w o la  o  p o m s tę  d o  

n ie g o ,  b a r d z o  je s t p k a tn y  u  n ie g o ,  

g d y ż  o n  s a m  p o w ia d a  p rz e z  p r o r o k a ,  

i z  n x d z n y  u b o g i  a  s ie ro tk a  je s t w  o p ie c e  

je g o  a  o n  je s t o b ro n c tz  je g o  i  p o n rs c i-  

c ie le m  o d  n ie g o .

A  c o j  t y  te d y  chcetz rz e c , Z d M  ste 

te d y  chcetz u c ie c , g d y ^  w ie tz  u s ta w ic z n ie  

n a d  s o b g  o  t y m  h e tm a n ie ,  o  t y m  s r o g im  

o k r u t n ik u  i  o  te m  ta k  o k r u tn e m  w o j f f u  

je g o .  A  t o  w n e t  m a tz  g o t o w a  Z b ró j?

a  p e w n a  o b ro n ę ,  ja k o  s ie  m a tz  u b ra ć  

a  k o g o  s o b ie  n a  p o m o c  m a tz  tzukac  

p r z e c iw k o  t y m  m o ż n o ś c io m  je g o .  G r u 

c h a j,  c o i  p a n  p o w L a d a ,  iz  o n  je s t m o -  

§ n ie jtz y ,  co  z e trz e  te  s p ro ś n a  m o c  je g o  

a  r o z d z ie l i  m iL d z y  s w y c h  w ie r n y c h  te  

w tz y s tk ie  r u p y  je g o .  U c ie c z je  f ig  t y  

je n o  z  p r a w a  w i a r a  a  Z z u p e k n g  n a 

d z ie ja  p o d  o b ro n ę  te g o  t o  m o z n ie jtz e g o  

m o c a rz a ,  k t ó r y  w tz e d y  t r z e  a  n itz c z y  

g k o w e  te g o  t o  p r z e c iw n ik a  t w e g o .  

A  w e z m i j  N a  sie z b r o je  o n e j ś w ię t e j  

m ę k i je g o  p rz e z  w i W  s w o je ,  k t ó r a  

s ta rk a  k ró le s tw o  je g o .  T u  ju z  d o p ie r o  

b e z p ie c z n ie  s ie  m oze tz  p o k u s ić  o  te g o  

z k e g o  a  n ie s p r a w ie d l iw e g o  h e tm a n a  

i  o  t§  w tz y s tk e  r o tg  je g o .  T u ,  g d y  

j u j  b e d z ie tz  skuchak w o l i  o n e g o  p a n a  

s w e g o , n ie  d a tz  f ix  u w ie s 5  o d  H c z e re j 

n a u k i  je g o  a  o d  r o z k a z a n ia  je g o ,  a  t u  

w n e t  p o ra z itz  p ie r w tz a  r o tę  je g o ,  k t ó r a  

c ie  o d w o d z ik a  o d  H c z e re j n a u k i  a  o d  

w o l i  p a n a  tw e g o .  T u  ju z  p o te m  n ie  

d a tz  f ie  u w ie ś ć  o d  s p r a w ie d l iw o ś c i  

a  o d  c n o t l iw e g o  L p o b o ż n e g o  Ż y w o ta  

s w e g o ,  g d y Z  b e d z ie tz  p e w n ie  w ie d z ia k ,  

i j  t o  je s t w ie lk ie  k o c h a n ie  p a n a  tw e g o ,  

g d y ż  b e d z ie tz  w ie d z ia k ,  iz  o n  w o k a  

k a ż d e g o  u c iś n io n e g o  d o  s ie b ie  a  o b r o ń c a  

L p o m s c ic ie le m  je g o  je s t.  T u  f ie  ju z  

n ie  d a tz  u w ie s L  z a  s w a w o ln o s c ig  a  z a  

r o z p u s tn o s c ig  ś w ia t a  te g o ,  g d y ż  w ie tz ,  

iz  p o b o ż n y  a  c n o t l iw y  ż y w o t  je s t w ie lk ie  

k o c h a n ie  p a n a  t w e g o .  A  s w a w o ln y c h ,  

a  bez  z a k o n u  s w e g o  ż y ją c y c h  o b ie c a k  

k a r a ć  s ro d z e  czasu  o n e g o  s ro g ie g o  s a d u  

s w o je g o .  —  A  t u  d o p ie r o  p o ra z itz  

d r u g ic h  o n y c h  r o t m is t r z ó w  a  h e tm a n ó w  

te g o  t o  z k o c z y n c y  s w e g o  p o s p o k u  i  z  

m o c g  je g o .

A  tg d y  t a k  ju z  p o s ta n o w itz  t y m  

k tz ta k te m  s ta n  Ż y w o ta  s w e g o ,  t u  d o -



Razarrie na niedziele trzecia postn.

piero juz mozetz bycist, iz on mozniej- 
tzy hetman pan twój sianie mocno 
przy tobie a.rozciągnie nad toby, jakoś 
flytzar, możność bóstwa swojego. A  tu 

- juz dopiero on zbrojnik a on przeciwnik 
twdj musi byc krotek przed toby i  z ony 
roty swojy, gdy ujrzy onego mozniej- 
Hego przy tobie. Tu dopiero rozdzie- 
litz a na stront odrzucitz one kupy jego. 
A  ktorez to byty kupy jego? Ono nie
dowiarstwo, ona niesprawiedliwość, ono 
morderstwo, eudzokoztwo i  inne nie- 
enotliwe sprawy świata tego a obro- 
citz to w cichosc, w pokory, w  spra
wiedliwość, w bojazn panfly  L w inne 
cnotliwe a pobożne sprawy, cktore sy 
wedle woli a rozkazania pańskiego.

A  tu dopiero pan twój wypkdzi 
z" ciebie ono djabelstwo gluche i  nieme, 
to jest zaślepienie sumienia twego, które 
tu zowie w LwanieljL Klepem, gkuchem 
i  niemem. Albowiem każdy ezkowiek, 
gdy fik uda za zkosciwemL sprawami 
schiata tego nikczemnego, juz przyjdzie 
w ono przeklxcie pana swego, które 
obiecak swawolnemu narodowi ludzkie
mu: I z  W g  patrzeb a nie ujrzg, bxdy 
flytzec a nie zrozumiejy. Ale ty, gdy 
juz tak mocy tego pana swego odpk- 
dzitz od siebie L§ Klepotr L gluchosc 
swojk a nie mocy Belzebuba sprośnego, 
tedy dopiero juz H  otworzy oczy dutzy 
twojej, iz stk obaczytz a poznatz pana 
swego, juz fik otworzy utzy twoje, iz 
bkdzietz fluchat i  rozumiat, co jest wola 
Zwigta jego. Tu juz dopiero otworzy 
fik usta twoje, L§ bkdzietz umiar wy
stawiać Kwi§ty moznosi Bóstwa jego. 
Albowiem niektórzy mocy Belzebuba, 
to jest wymyfly a wynalazki świata 
tego, chcieliby wypędzić to Klepe i  nieme 
djabelstwo, to jest zaślepienie w grze

chach od siebie. Albowiem Belzebub 
byt bałwan w  Akaronie, do ktorego 
fik ludzie uciekali w obietnicach 
swoich a wykrada fik mutzy bakwarr.
0  wlasniej dziś to bakwanstwo wtzyscy 
widzieć możemy, bo nie inaczej, jeno 
jako to sprośne mnostwo much, tych 
plugawych robakow wtzkdy fik rozle- 
ciaro. A  bardzo fik zaplugawita chwaka 
Boja obrzydkymL tym i mutzymi Bogi, 
którzy ku wLgktzej ohydzie Im ien ia  
Bożego wtzxdy w bożnicach niewierni- 
kow zacnie sy wystawieni. Azaj nie 
widzimy dzistejtzych czasów, jako jest 
ludzi wiele, którzy fik uciekajy do obra
zów, do grobow umartych i  do bak- 
wanow innych w ziotkach; w  świecz
kach, w  kadzidkach i  w innych wymy
słach tego Kwiata nadziejk swy pokka- 
dajye?

Ale ty , co najprościej opusciwtzy 
wtzystko inne, bierz sobie na pomoc 
onego moznLejtzego hetmana pana 
swego, bez ktorego żadna intza moc 
nie może zwycizzyc tego przeciwnika 
twego. A  tu dopiero w imik jego 
ochkdozytz przybytek twój a tzlachetny 
gmatzek cnotliwego sumienia swojego. 
Strzejje pilnie tego radzxc, jako ciz 
tu sam pan wystrzega, aby fik nie 
posilir on twój przeciwnik i  z onemi 
rotami swemi, aby zafik nie postadt 
znowu tego tak ochkdozonego przybytku 
twego. Albowiem jako stytzytz, co tu  
pan powiada, izby byty czasy twoje 
poKledniejtze gortze a niz PLerwtze, bo5 
tu jawnie powiada pan, iz kto odstypi 
od niego, przeciwko niemu jest a roz- 
pratza wtzystko dobre swoje, i  powia
dać tez tu, Lz każde królestwo samo 
w sobie roztargnione, bywa znitzczone
1 w niwecz obrocone. A  gdy tak od-
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pkdzitz to  tzlepe, g!uche i  niem e djabel- 
stw o od fiebie m ocg p a n a  tego , tedyc 
juz , jako stytzytz, m ust b iegać po m iej
scach pustych a  suchych, to  jest m iedzy 
ludźm i b tzdnym i a  suchymi bez w ia 

dom ości a  p o zn an ia  p ań sk iego  a  ta m  
tzukac odpoczynienia  sw ojego.

O  tzlachetnez to  królestw o tw oje , 
a  w ielka m oznosc tob ie  od tw eg o  
p a n a  n a d a n a , n ie  tylko abyc d a l po- 
sigZc wtzystkk ziemig ś w ia ta  tego  a  pod- 
!ozy! ci pod  n o g i wtzystko stw orzenie 
jego , a le  ci§ jetzcze uczyni! k' tem u kró
lew iczem  n ieb a  sw ojego a  uczestnikiem 
M a je s ta tu  swego św ięteg o . U czyni! 
cix b r a r iM e m  sw oim  a  w  ró w n y  eik 
d z ia ! p rzy p u śc i! do dziedzictw a swego. 
N ie  ta rg a jz e  radzec teg o  królestw a 

sw ego a  n ie  oddzielaj fik w  niczem  
od  p a n a  sw ojego. B o  jako go  n a j
m n ie j odstgpitz a  udatz fik pod in n e  
królestw o cza rta  sprośnego  a lb o  ś w ia ta  
te g o , pew nie  w iedz, iz  to  tw o je  kró 
lestw o b§dzie znitzczone a  w  niwecz 
obrocone. w tz a k  to  ja w n ie  widzLH 
i  w  innych królestw ach ś w ia ta  teg o , 
iz  g d y  od n iego  o dstkpujg, zawtze, gdy  
sp ad a  z nich o b ro n a  jego, b y w a jg  p ra 
w ie  zaślep ione  a  sam e w  sobie ro z ta r 
g n io n e  a  w  rozterka a  w  nLezgodx obro- 
eo n e ; a  stgd potem  przychodzi upadek 
a  znLtzczenLe ich tak , jako tu  p a n  o  nich 
p o w ia d a .

S kucha j bow iem  tu  w ielkiej pocie
chy sw ojej, co tu  p a n  p o w iad a  o ka 
żdym  w ie rn y m  sw oim , k tóry  stucha slow  
jego  a  n a ś la d u je  tzwiktg w olk  jego . 
T o  wietz, jakiej b y !a  tzwiktotzci a  jakiej 
dosto jności ZwL§ta m atka  jego, k tó ra  
b y !a  kotzcio!em i  p rzybytkiem  św ię teg o  
ciaka jego , k to rg  sam  w y zn a! by! bko- 
g o fla w io n g  przez A riio la  mi§dzy wtze-

m r n iew iastam i. A  w żdy  tu ,  jako fly- 
Hytz w  L w a n ie lj i , gdy  n iew iasta , sto- 

jgc W ^ Z k  tLuhczam i, zadz iw o- 
w aw tzy fik onym  dz iw n y m  sp raw o m  
jego, gdy  d ja b li uciekali tylko n a  p roste  
stów a jego, zadziw ow aw tzy  fik tez  
onym  sw ik tym  stow om  jego  L nauce 
jego , zaw okala  w ielkim  g!osem : O  b!o- 
gostaw ionyz to  by! § y w o t W y  p a n ie ,  
k tó ry  ciebie nofi! i b !ogos!aw ione pierst, 
ktorychetz ty  pozyw a!. - S !ucha jze , co 
jej p o w ied z ia !: p ra w d a c  to  m ila  nie
w iasto , a le  owtzem b logoflaw ienst ci 
sg, k tórzy  fluchajg a  piknie flrzeg g  
rozkazan ia  m ojego.

A  tak , gdyż to  b logoflaw ienstw o  
stytzytz, g d y ż  to  pew nie  wietz, ze w  tem  
b logostaw ienstw ie  bkdgc, n ie  stratzen ci 
nic ten  m ocny zbrojnik  a  przeciw nik  tw ó j 
i z t e m i  wtzystkiemi ro ta m i swem i, stój 
radzkc m ocno p rzy  p a n u  sw oim  a  n ie  
odstkpuj n igdzie  od  sw ik te j Nauki jego . 
T u  m e ty lko to , a le  i  wtzystkie in n e  
b logostaw ienstw a rozcitzgng fik nad  
to b g , k tó re  sg dziw nie a  rozm aicie  
zg o to w an e  n ad  w ie rn y m i jego. A lb o 
w iem  to  zawtze b y !a  platnLejtza w ia ra  
u  n iego tych, k tdrzy tu  n ie  w idzge go 
p o zn a li a  p rz y jM  tzwiktg naukk jego, 
jako to  b y ! i  T om atzow i tzwiktemu 
pow iedzia!. A  wtzystkie b lo g o flaw ien - 
s tw a swoje tu  n a  ziem i a  po tem  w iecz
n ie  w  królestw ie swojem  obieca! roz- 
cigga^ n ad  n im i.

T o  Z t e j  E w a n i e l j i  s o b i e  k u  
n a u c e  b r a ć  m a m y .

P a trz a jz e  tu  m oj m i!y chrzescian- 
f l i  czlowiecze, jako cik tu  p a n  p rze 
strzega, iz czart, on od w ieków  nie
przy jaciel tw ó j, stoi jako m ocny zbró j-
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nik ustawicznie u drzwi sumienia two
jego. A uważaj sobie, flyd mu ta 
moc dana t  nad kim mn dana. Vo 
jeno nad tymi tej srogosci swej używa 
a tej marnej zwierzchności swojej, 
którzy przez grzech swój zaślepieni 
bzdyc, targajy nad soby królestwo, 
opatrzność a zwierzchno^ pana swego. 
Gdyj tu pan jawnie powiada, i j  kto 
nie jest ze mng, ten przeciwko mnie 
jest a rozpratza okoko siebie whystko 
dobre swoje jemu obiecane odemnie. 
D r u g i e  stuchaj, jako ci? pan uczy, 
jako mah bye sileu temu srogiemu okru- 
tnikowi nad sobtz, gdyc pan opowia
dał raczy o sobie, iz on jako mocniej- 
tzy tu przytzedk, który znitzczyk, stark, 
i  zemdlił wtzystk? moc jego a rozdzie
l i ,  roztargnyk wtzystkie srogie lupy 
Wgo. A ty tez, gdy wzgardzitz zwierz- 
chrrosi a królestwo tego przeciwnika 
swego a wydzrzetz fi? mocno przez 
wiar? swój? z postutzenstwa jego a wdatz 
st? w opiek?, w obron? a pod królestwo 
tego mocniejtzego mocarza, to jest pana 
swego, juz on mocarz świata tego 
zemdleć a znitzczec mufi a w  niwecz 
b?dzie obroconn nad toby moc jego.

T r z e c i e  stuchaj, jakie jest błogosła
wieństwo tu zostawione tobie, jeśli b?- 
dzietz stak przy woli, nauce, rozkaza
niu a przy Hczerych stówach Pana 
swego, Lz ci? jetzcze pan przettada 
bye bkogostawiesitzym, sijlL on bkogo- 
flawiony żywot matki swojej, w  którym 
bylo zamknione -wi?te ezrowLeezesistws- 
jego.

A  jakoZ my tego dostgpie możemy, 
nasi wtzechmogyey panie, jeśli nio 
b?dzie kafli mikosterdzia a opatrzności 
twej swiztej nad nami, ale gdy ty  
nas b?dzieh raezyk wziye w  moc, 
w obronna pod jw i?te królestw- swoje, 
a umocnti w  nas b?dzietz raczyk wiar? 
fiaty i  nadziej? mocny o sobie, juZ 
mufi zemdleć ten nietzlachetny prze
ciwnik nasi, a ten mocarz świata tego. 
J u j żadna zwierzchność jego nam Hko- 
dzic nie b?dzie mogka przed zwierz- 
chnosciy twojy. Iu §  one jego sprawy 
ślepe, nieme i  głuche b?dy od nas od
dalone. Juz jeno jako Anieli b?dziem 
chodzi w obronie twojej a przed ^wi?- 
tym Majestatem twoim. To nam racz 
dac wtzechmogycy a wieczny mity panie 
na wieki wieczne. Amen.
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Przec iwko  zbytkom ś w i a t a  tego a o opat rznośc i  pańs k i e j
cz i owieka każdego.

„G zaprawdę, Z; to juz jest on pra- 
wdzichy prorok, 5tor? miat przsjic tu na 
ten świat."

XXV.

*uzesmy sik wiele o tem nafluchali, 
z Lj to naonczas u ludzi dyla rzecz 

niepodobna, aby taki czkowiek, który 
fik byk zjawir w tak uniżonym stanie, 
a zjawik fik pod zakonem makzenskim, 
aby to miar byc Mesjatz, albo on 
obiecany król, który miak miei w  po- 
WHenstwie wtzystkie narody świata 
tego. Albowiem mieli proroctwo, i j  
W Wiat z panny narodzić, nadziewali 
fik tej, Lj px miak Mzttc jako 4 M  
M l  świata tego a tego przepatrzyli- 
Lj on przytzedk, aby byk owtzem jetzeze 
potwierdzik zakon Boga Ojca swego 
i  zakryk zakonem makzenflim niewin
ność a panieństwo swiktej matki swojej. 
Przepatrzyli tej tego, Lj to byk król 
nie królestwa tego, zapomnLawtzy flow 
Ezajatzowych, i j  moc jego nie miala 
Zależeć w mojnosci świeckiej, jeno tylko 
w samem ramieniu jego. Lo fik to 
ukazaro, Lj on tem swt§tem ramieniem 
swojem byk filen jako prawy mocarz 
a drzako przed nim wtzystko stworzenie : 
niebo, ziemia, morze, powietrze, a tylko

samy prawicy swy stark mocarza cnego 
a kftyjk świata wtzystkiego czarta spro
śnego, tak i j  przed nim jawnie wokal 
i  ucLekar, MowLyc: I  comci krzyw mity 
Synu Dawidów, Lj mik tak przeAla- 
dttjetz. A tak, którzy temu zrozumieli 
a uwierzyli, tych sobie dziwnie blogo- 
skawionymi zowie a owtzem jetzcze 
wixcej tych, którzy to GyWwajy. Bo 
jako sam powiada, kto mig wyzna przed 
tudjmi, tego ja tez wyznać chcx przed 
Ojcem M im . A dlatego te stówa sy 
tu za poczytek zarojone, które ttutzcze 
naonczas wyznawaky, Lz to jest pra
wy prorok a prawy Mesjatz, gdy ich 
dziwnie mocy Bóstwa swego tylko pi§- 
eiorgiem chleba nakarmik. Który to 
Iwanieljk naprsar

Zan s. w rozdziale M-.w. 1—1S.'
Gdy juj, jakoś stytzar pekne byky 

utzy onych ludzi na ten czas na świę
cie, bxdycych rozmaitego pisma a roz
maitego proroctwa o tym świętym 
panu, jako fik tu miar zjawić a jako
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s ig m ia k  o k a z a ć  n a  te n  Z w ia t ,  a  o n  

lu d  z a tw a r d z ia k y  n a o n c z a s  n i r  o  te m  

a n i  w ie r z y k  a n i  r o z u m ie ć  chc iak , a  s n a d j  

ju z  b y k  p a n  n ic  w i? c e j n ie  p o w in ie n  

o  t?  n ie w ia r ?  ic h  z n im i  f i?  r o z p r a -  

w o w a ^ ,  je n o  z g o lą  n a  n ic h  w y d a ć  o n  

d e k re t ,  k t ó r y  p o te m  sa m  u c z y n ik  r a c z y k : 

I z  k to  n ie  u w ie r z y ,  a b y  ju z  b y k  osg- 

d z o n .  A le  o n  p rz e d f i?  ja k o  d o b r o t l i w y  

p a n ,  p o d p ie r a jg c  o n e g o  n ę d z n e g o  czko - 

w ie c z e n s tw a  ic h  a  k r e w k o ś c i ic h , ra c z y k  

im  o k a z a ć  je tzcze w  d z ie c iń s tw ie  s w o je m  

L n a  z ie m i i  n a  p o w ie t r z u  ja w n e  z n a k i  

o  so b ie  a  o  B ó s tw ie  s w o je m ,^  g d z ie  

ja k o s m y  sky tze li, Lz n a  p d w ie t r z u  ja w n e  

z n a k i  o  B ó s tw ie  je g o : n o w e  g w ia z d y  

a  d z iw n e  s w ia t k o s c i  f i?  o k a z y w a k y ,  

A n ie l i  ś p ie w a l i  i  in n y c h  f i?  w ie le  d z i 

w ó w  d z ia k o . P d  z ie m i je d n i  g o  k r ó 

lo w ie  z  u p o m in k i  h u k a l i ,  - d a w a jg c  f i?  

w  p o s k u tz e ris tw o  je m u ,  d r u d z y  f i?  g o  

b a l i ,  a b y  n ie  p o fia .d k  a  n ie  p o p s o w a k  

o n y c h  z w ie r z c h n o ś c i ic h ,  t a k  i j  g o  h u -  

k a jg c  je tzcze w  d z ie c iń s tw ie  je g o ,  a b y  

g o  b y l i  m o g l i  z a g u b ić ,  . w ie le  d z ia te k  

n ie w in n y c h  p o m o r d o w a l i ,  k tó r z y  ju z  

w z i? l i  z a p k a t?  s w ó j? ,  ja k o  o  n ic h  J a n  

s w i? t y  p itz e , Lz o p k o k a li f l o t y  n i e w in 

n o ś c i s w o je j w e  k r w i  B a r a n k a  n ie w in 

n e g o .  A  p r o r o c t w a  f i?  te z  w y p e k n ik y ,  

k tó r e  o  n ic h  n a p is a n e  b y k y :  i z  b ? d z ie  

R a c h e l tzukaka  s y n a c z k o w  s w y c h , p ka c z g c  

a  n ie  m o g k a  b y c  p o c ie h o n a ,  a lb o w ie m  

ic h  ju z  n ie  b y k o .

A  chcgc im  je tzcze w i? c e j p o t w ie r 

d z ić  o n e j k r e w k ie j o d m ie n n o ś c i c z k o w ie -  

c z e n s tw a  ic h , ju z  sa m  p o c z g k  o c z y w iś c ie  

ja w n e  z n a k i u k a z y w a ć  m o ż n o ś c i s w o je j ,  

u m a rk y c h  k rz e tz g c , c h ro m y c h , Ś le p y c h , 

t r g d o w a ty c h  u z d r a w ia jg c ,  t a k  iz  n ie  

in a c z e j je n o  ja k o  w e  d z w o n y  b i jg c  n a  

n ic h , a b y  f ig  o  n im  te  g ko sy  ro z n a tz a k y ,

a  o n i  a b y  f i?  s c h a d z a li p r z y p a t r y w a ł  

f i?  te m u  s w ig te m u  B ó s tw u  je g o .  J a k o  

i  t u  E w a n ie l i s t a  p itz e , iz  z b ie g a l i  f i?  

d o  n ie g o ,  w id z g e  o n e  d z iw n e  s p r a w y  

je g o  a  o n e  d z iw y ,  k td r e  c z y n ik  n a d  

n ie m o c n y m i o n y m i.  A  k t o j  je s t o c h o -  

r z a l t z y ? a  k to z  je s t w i? c e j t r g d e m  z a r a 

ż o n y ,  je n o  t y  n ? d z n y  c z k o w ie c z e , k t ó r y  

le z y tz  p r a w ie  ja k o  n a  ś m ie r te ln e j  p o 

ś c ie l i  w  g rze ch a ch  tw o ic h  a  n ie  w ie tz ,  

k ie d y  o k r u tn a  ś m ie r ć  p r z y p a d n ie  n a  

c i?  a  z w k a tz c z a  o n a  ś m ie r ć ,  k t ó r a  c i?  

w ie c z n ie  z a g rz e b ie  z  o n y m  n g d z n y m  

b o g a c z e m , o  k t ó r y m  p is m o  p o w ia d a ,  Lz 

b y k  p o g rz e b io n  w  gkg b o ko tzcL  p ie k ie ln e j ,  

a  n ie  b a c z y tz  d o  f ie b ie  t e j  c h o ro b y  

a  te g o  t r g d u  g rz e c h u  tw e g o ,  p o d o b n o s  

z a p o m n ia k ,  ja k o  D a w id  n a rz e k a k , b ? d g e  

t g  c h o ro b g  g rz e c h u  s w e g o  z a r a ż o n y ,  

ch o c ia ż  z d r ó w  b y k  n a  c ie le  s w o je m , g d y  

w o k a k r  Z m ik u j  f i?  n a d e m n g  m ik y  p a n ie ,  

b o c  ju z  ta k  w y s c h k y  k o ^ c i m o je  a  t a k  

scho rzaka  d u tz a  m o ja ,  iz  ju z  p rz e d  w i e l 

k a  b o le s c ig  n ie  m o g ?  j e ^  L c h le b a  

m o je g o  a  p ic ie  m o je  p r a w ie  je s t ze  

k z a m i z m i? H a n e . A  t a k  ra d z ? c , Ldz 

w c z a s  a  p r z y p a t r u j  f i?  z  t e m i  tk u -  

tz c z a m i te m u  s w ig te m u  B ó s tw u  je g o .  

A  p r z y p a t r z y w tz y  f i?  w o k a j z  D a w id e m :  

Z m ik u j  f i?  n a d e m n g  m ik y  p a n ie ,  b o c  

je s t t a k  scho rzaka  w e  m n ie  n ? d z n a  

d u tz a  m o ja ,  Lz ja  je j  s a m  n ic  p o m o d z  

n ie  m o g ? ,  n ie  b g d z ie l i  n a d e m n g  k a f l t  

a  m ik o f ie r d z ia  t w o je g o .

A  t u  w n e t  p a t r z a j ,  co  u c z y n ię  ra c z y k  

n a d  o n e m i tk u tz c z a m i, chcge  im  je tzcze  

ja w n ie j  o k a z a ł o n o  B o s tw o  s w o je , k tó r e  

f i?  ta k  okoko  n ie g o  z b ie g a k y  ja k o  i  dzLZ 

c z y n i n a d  k a ż d y m  w ie r n y m  s w o im ,  ze  

ic h  w ie lk g  w ie lk o ś ć ,  co  ic h  n a te n 

c z a s  okoko  n ie g o  b y k o , n a k a r m ik  p i? -  

c io r g ie m  c h le b a  a  d w ie m a  r y b k a m i .

- ! 22^
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A  tu  trzy  rzeczy nędznem u n a ro d o w i 
ludzkiem u n a  p rzykład  da6 raczyk : 
I e d n k ,  i j  po tw ierdzik  m dlę przyrodze 
n ie  czkowiecze dziw em  ty m  niepodo
bnym , iz M g k o  lepiej poznaw ać  sw !§te 

B o s tw o  jego . D ru g ie , iz to  okazać 
raczyk, iz  on  n ad  w ie rn y m i swym i, 
cktorzy chodzg za  n im , którzy go n a- 
A a d u jg  w  stów ach a  w  naukach jego 
sw M y ch , osobliwtz pieczk m a a  osobli
w e  s ta ran ie  swe, ta k  iz im  zb y w a  
onych obfitośc i Lch tak  w  pociechach 

jako i  w  nabyciu  ich jako ty m  tiu -  
Hczom tak  jako tu  stytzytz w ie le  zby- 

:w ako l  zostaw ako. T rzecie okazać to  
raczyk, iz każdem u w iern em u  swem u, 
k tórykolw iek  w iern ie  dusa św ię tem u  
m ikofierdziu jego, d a w a  wtzystko w  
obfitośc i bez wtzego s ta ra n ia  jego tak , 

iz  fik wtzkdy nad  ka jdym  peknH  one 
Zwikte stów a jego, iz każdem u wtzystko 
b ardzo  snadnie  p rzy p ad a, gdy kto p ie r
w e j tzuka krdlestw a jego. Co to  po
tw ie rd z ić  raczyk w iele przykkady tu  

B ó s tw a  sw ojego. B o  jako i  D a w id
0 n im  pitze, i j  i  bydlętom  L kruczxtom
1 in n y m  ptatzkom d a w a  opatrzen ie  
z  kafli swojej. G d y j o kruczktach tak  
pow iadajtz, i j  fik biako. rodzg  a  odlecg 
ich n a  niem aky czas rodzice ich, m nie- 
m ajgc , aby  nie ich dzieci by ty , a  w jd y

. p a n  B o g  z d o b ro tliw o śc i swojej pastę 
one nikczem ne zw ierzą tk a  swoje, aby  

owtzem czkowiek nxdzny wikktzg pociechk 
m ia l a  n ie  w gtp ik  w  mikofierdziu jego, 
gdy  bkdzie n a slad o w ak  sw ik tg  wol§ 
jego , gdyż on jest n a jw iM e  kochanie 
jego . Co to  okazać raczyk n ad  onym  

tzwiktym  prorokiem  M iatzem , gdy  ona  
zka k ro low a Ie s a b e l chciaka go  o gardko 
p rz y p ra w ił,  i j  jq  karak za  zkoSci jej, 

tedy  ueiekk przed n ig  n a  putzczk- A  tam ,

gdy  żadnej ży w n o śc i n ie miak, p a n  
nie opuscik w iernego  swego ale  roz- 
kazak A niokow i sw ojem u, iz m u nofik 

ustaw icznie  chleb a  w odk n a  on§ putzcz§. 
A  potem  t a  k ro low a jakg  pomstk w zL M  
n ad  sobg, tzerzej ta m  o tem  H istorja 
n ap isan a  św iadczy .

T a n ije  tez mąko przed tem  ten że  
E lia tz , gdy uchodzik przed srogosc ig  
k ró la  A chaba z rozkazan ia  p a f if l ie g o  
a  fiedziak w  leste n ad  jrodkem , krucy 
zawtze ra n o  i  w ieczór nostli chleb 
L mixso jem u. p o te m , gdy  przechodzi! 
ku jednem u m iastu  w  S y d o n ii ,  potkak 

ubozuchng n iew iastk , profik je j, aby  
m u wynioska k§s chleba i dzban  w ody 
ku posileniu jego . p o w ied z iak a  m u , 
iz żyje p a n  B o g , ze n ie  m am  jeno 
trochk oleju a  garstkk mgki w  dom u 
sw oim  i  to  chow am  sobie a  dziecikciu 
swem u, ab y śm y  od gkodu n ie  p o m a rli, 
p o w ie d z ia ł jej p rorok r n ie  boj si§, M  
a  uczyń podpkomyk a  w y n ie ś  m i go 

tu . O n a  z dob rg  w ia rg  tak  uczynika. 
przytzka potem  do dom u, ano  peken 
przykkadek mgki L pekna ona  b a n ia  
oleju, w  której go  p ierw ej z kyzkk nie 
byko a  n igdy  tego  p rzebrać nie m ogka. 
A  tak  zawtze bkogostttw i p a n  dusajg - 
cym sobie a  obficie ro zm n aża  zeb ran ie  

ich, a  tkpi zawtze zkosciwego.
B o  to  ja w n ie  pow iedziak przez 

N oj^etza lu d o w i swem u, iz je ś li b§- 
dziecie strzegli w o li m ojej a  nie uchy- 

licie fik a n i  n a  p ra w o  a n i n a  lew o, 
bkdziecie używ ać w hego  d o b ra  n a  ziem i 

a  przedkuzg fik dn i ży w o ta  w atzego. 
T am że  mąko dalej pitze: I z  je ś li fik 
tak  bkdziecie zachow yw ać, jakom  w a m  
rozkazak, bkdk bkogoskawik każdy ow oc 
ziem i watzej, tak  w  zbozu jako i  w  
w innicach watzych, tak  w  bydle jako
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i  w e  w tz y s tk ic h  t rz o d a c h  w a tz y c h . T a k ż e  

M  i  n a  d r u g ie m  m ie js c u  p o w ia d a  

P a n :  I z  j e ś l i  b k d z ie e ie  s tu ch a c  g ko su  

m o je g o ,  b x d k  n ie p r z y ja c ie le m  n ie p r z y ja -  

c io k o m  w a tz y m  a  p o s t a ć  w a m  d a m  

w ie le  z ie m i a  b k d k  b k o g o f la w ik  c h le b o m  

w a tz y m  i  w o d o m  w a tz y m  ta k ,  Lz z ie m ia  

w a tz a  n ig d y  n ie p k o d n a  n ie  b id z ie .  

T a k ż e  w tz k d y  p e łn e  p is m a  b k o g o s la -  

w ie n s tw a  p a n f l ie g o ,  k tó r e  o n  w y d a w a  

n a  w ie r n y c h  s w o ic h .  A  k a k o m c o w i 

a  z k o tz c iw e m u , k t ó r y  o p u tz c iw tz y  n a d z ie je  

o  p a n u  s w o im ,  k t ó r y  ja k o  z  k a m ie n ia  

n a b y w a  c h le b a  s w e g o  a  d rz e  ja k o  k y k a  

z  suche go  d r z e w a  n a b y c ie  s w o je ,  g in ie  

m u  w tz k d y  w tz y s tk o  a  w tz k d y  n a d  n im  

p rz e k lę c ie  p a ń s k ie ,  a cz  k § s  d o  czasu  

z a k w i t n ie ,  a le  p o te m  u sch n ie  ja k o  f ia n o  

a  w  n iw e c z  f i§  o b r o c i  i  s a m  L o n o  

z e b ra n ie  je g o .  B o  t o  p a n  o k a z a k  

je tzcze  n a  o n e j m a n n ie ,  Lz g d y  je j  w ię 

ce j z y d o w ie  b r a l i ,  n i z  im  p o t r z e b a  

b y k a ,  te d y  f ik  im  w  r o b a k i  o b ra c a k a . 

T a k ż e  f le  k a ż d e m u  w  n iw e c z  a  p r a w ie  

w  r o b a k i  o b ra c a  k a jd e  m iz e rn e  a  ka- 

k o m ę  n a b y c ie  je g o ,  k tó r e  n ie  b y w a  

s p r a w o w a n e  z  b o ja H n ig  p a n f l g  a  w e d le  

w o l i  t z w ik te j je g o .

A  ta k  n ie  bez  p r z y c z y n y  p a n  te n  

d z iw  o k a z a ć  ra c z y k ,  Lz t a k  w ie lk g  

tku tzcZk ta k  m a k q  rz e c z g  n a k a r m ić  r a 

czyk, k tó ry c h ,  ja k o  L w a n i e l i f l a  p itz e , 

b y k o  p ix c  ty s ię c y  o p ro c z  b ia k y c h  g k o w  

a  d z ie c i,  a b y  r o z u m ia k  k a ż d y  w ie r n y  

a  c ie tzyk f ik  te m ,  Lz k im  f ik  te n  p a n  

o p ie k a ,  n ig d y  n ie  b id z ie  o p u h c z o n .  

J a k o  t o  i  J a k o b  p a t r ja r c h a  b k o g o - 

s k a w ig c  g o  w y z n a w a k ,  m o w ig c :  I z  

b k o g o s k a w io n y  p a n  m o j n a  w y s o k o ś c i,  

k t ó r y  w y p a s k  m ig  a  w y c h o w a ł  m ik  o d  

m k o d o s c i m o je j .  B o  p a t r z a j ,  ja k o  t u  

p o ku tza k  a p o s to k o w  s w o ic h ,  co te z  o  m o 

ż n o ś c i je g o  r o z u m ie l i ,  b ^ d g e  je tzcze  

c ie le s n y m i a  n ie  r o z u m ie ją c  s p r a w o m  

D u c h a  ś w ię te g o ,  m o w ig c  k ' n im ,  ju k o  

t u  L w a n ie l i s t a  p itz e :  I j  g d z ie  w e ^  

ś m ie m y  c h le b a , c z e m b y s m y  t§  w ie lk o ś ć  

n a k a r m i l i?  A  t o  d o b rz e  w ie d z ia k ,  c o  

m ia k  z  te m  u c z y n ic .  T a k je c  te z  n a s  

k u s i,  Lz czasem  n a  n a s  p rz e p u tz c z g  n ie 

d o s ta tk i  na tze , d o ś w ia d c z a ją c  n a s ,  j e s l i j  

te z  t o  o  n im  w ie m y  a  r o z u m ie m y ,  

jc h l iz e  o n  n a s  w s p o m o b z  a  w y c h o w a ł  

m o ż e . A  o n  u s ta w ic z n ie  c h o w a  d l a  

n a s  s o w i t y  p o k a rm ,  j e ś l i  m u  w ie r n ie  

d u fa c  b z d z ie m y ,  t o  je s t d u tz n y  i  c ie 

le s n y .  J e d e n  te n ,  o  k to ry m e S  t u  sky - 

tzak, Lz z a w tz e  u b k o g o s k a w i c z k o w ie k o w k  

w ie r n e m u  w tz y s tk o  n a b y c ie  je g o  a  d a w a  

i  bez w ie lk ie j  p r a c y  w tz y s tk o  w  o b f i t o ś c i  

je m u  a  c z y n i d z iw n ie  p k o d m ; z ie m ix  

je m u .  A  d r u g i ,  k t ó r y m  p o s i la  n k d z n tz  

d u tz k  n a tzk  o n e m  p L § c io rg ie m  c h le b a  

o n q  p ia c jg  r a n  s w o ic h , k tó r e  u s ta w ic z 

n ie  o f ia r u je  z a  n a s  B o g u  O jc u  s w e m u ,  

i  o n e m i d w o m a  r y b k a m i,  t o  je s t d w o jG  

ts tn o s c itz  B ó s tw a  i  c z k o w ie c z e n s tw a  

s w o je g o .  A  w tz y s tk ie  ttu tz c z e  ś w i a t a  

te g o ,  k tó re k o lw ie k  z a  n im  c h o d z g  a  w i e r 

n ie  g o  n a s la d u jg ,  sg  h o jn ie  n a s y c o n e  

t y m  p o k a rm e m  o d  n ie g o .  A  k u  le p -  

tz e m u  je tzcze p o d p a r c iu  t e j  n a d z ie i ic h  

o  t e j  s w ik te j  h o jn o ś c i  je g o  z o s t a w i ł  

im  c y r o g r a f  a  p r a w ie  p ie cz§ c  ty c h  

o b ie tn ic  s w o ic h ,  c ia k o  s w e  s w ik te  a  k r e w  

s w g  s w ix t tz  p o d  w id o m e m i o s o b a m i 

c h le b a  i  w in a ,  o b ie c u jg c  i m  t o ,  Lz i l e 

k ro ć  t y m  sp o so b e m  b k b g  w s p o m in a ć  

s w L § tg  m g k r  je g o ,  t y le k r o c  b § d g  i m  

g rz e c h y  ic h  o d p u tz c z o n e  a  b g d g  w  o b f i 

t o ś c i  n a s y c e n i tz w ik te j k a f l i  je g o .  O  cze m  

n iż e j  H e rz e j c z y ta e  b k d z ie tz .

A  k o m u  b y w a jg  g rz e c h y  o d p u tz c z o n e , 

ju z  f i§  k a ż d y  s ta w a  s y n e m  je g o  a  k a ż d e
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bkogoskawienstwo odniesie od niego, 
a bkdzie hojnie nasycona dutza jego. 
Tak jako sam pan o tem powiadak, 
i j  ja wam dam chleb, który z nieba- 
zstgpik a kto bidzie nasycon chlebem 
tym, bkdzie zyk na wieki. Przypomi
nając tez Lonk mannx, kilorg byt dat 
na putzczy ojconj natzym, a która byka 
figurg tego niebiessiego chleba, i j  cho
ciaż byka z nieba zstgpika a chociaj 
jtz jedli przodkowie nasi, przedfik po
marli. Ale ten chleb, który ja wam 
dam, to jest ciako moje, ktorego wy 
ujywae bodziecie, ten bkdzie pokarmem 
dutzy watzej przez sprawk Ducha Z. 
A kto ten pokarm pozywać bkdzie, 
ten bkdzie zyk na wieki.

A i j  w pierwtzem podaniu o usta
wie WLeczerzŷ  ̂̂ Panstiej skowa Jana 
^wigtego byty na plac przytoczone, 
tedy teraz nie zdako fik tu skutznie tego 
miejsca powtarzać, gdyż stówa Jana 
swi§tego me o tym chlebie wieczerzy 
panstiej tam sg zostawione. Ale tam 
pan Chrystus gkosno opowiadać raczy 
o ciele swojem, nazywajge je byc tym 
chlebem żywym, który z nieba zstgpik 
ku objywieniu dug tym, którzy mocno 
wen uwierzg. Także tez L onej pogance 
powiedziak przy czerpaniu wody u stu
dni: Iz  nie wietz ty uboga poganko, 
iz ja mam takg wodk, której ja mogę 
dac wiernym swoim a ktokolwiek fik 
jej napije, iz juz nie hM e pragngk 
na wieki. O bkogoflawionez to po
karmy jego, o jakoż fik nie mamy 
cisngc za nim z tg tkutzczg wiernych 
jego, gdyż on i tym ziemstim docze
snym tak, jakosmy fik tu nafluchali,
Z tym Zwiktym niebieflim pokarmem 
nas i dutze natze hojnie opatrywał 
raczy.

Bo patrzaj jetzcze w tej historji, 
Lz nietylko, aby do sytości onych wier
nych naśladowców swoich ten pan 
opatrywać raczyk, ale jetzcze k' temu 
okazujgc to, iz obfite jest mikofierdzie 
jego, zostako tego wiele, tak iz ledwo 
we dwanaście kotzow to zebrane byko. 
Patrzajze, i j  tu w tem pan kilka 
rzeczy okazać raczyk: Jednk, Lz jest 
hojne a nigdy nieprzebrane miko- 
fierdzie jego a opatrzenie jego nad 
wiernymi swymi, tak iz go jetzcze 
wiele każdemu nad zamiar zostawa. 
Drugie, abyśmy nie gardzili swiktymi 
dary jego, bo powiada, schowajcie to, 
aby fik nie zepsowako. TubyZ lepak 
rzekk, a to nam otuchk dawa, abyśmy 
fik mąko starali a pierwej Hukali kró
lestwa jego a on nam chce whystko 
dac; oto nam ukazuje ptatzki niebieflie, 
i j  nie fiejg ani jng a wżdy je żywi, 
otoj nam powiada, nie starajcie fik 
o jutrzejtzym dniu, bo jutrzejtzy dzień 
bkdzie miak dosyć pracy swej, a tu 
przedstk każe chował. Atak bxdk ja 
tej chowak, bkdk ja tej Zciflak, przyjdg 
droztze czasy, mogk sobie tem leptzy 
pojytek uczynię. !klie tak, nkdzniku, 
nie tak ujywaj ty poczciwie nabycia 
swego, dawaj do sytości komu mojetz, 
a to, co zostanie, schowaj, by fik nie 
zepsowako. To jest, nie Hasuj tem na 
objarstwo, na opilstwo, na zbytnie 
a na wymyślne potrawy tak, i j  n§dz- 
nik pitzezy przede drzwiami twemi, 
jednegos zkupik, czynige dosyć onej 
nkdznej pytze swej a drugi drży cze- 
kajgc, abyś mu dat odrobin ze stoku 
swego a ty je wolitz dat psom albo 
innym zwierzktom. A pan na cik 
woka przez proroka: Biada wam, któ
rzy wstawacie rano ku objarflwu a ku
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o p i ls t w u  a  b k b e n  a  p itz c z a !k a  b r z m i  

w  D a c h  w a tz y c h .  A  t u  f ik  o s t rz e g a j,  

a b y c  n ie  rz e c z o n o  ja k o  o n e m u  b o g a 

c z o w i,  iz  ju z  n ie  z n a jd z ie tz  ż a d n e g o  

m i ! o f ie r d z ia ,  a lb o w ie m e tz  t u  w  o b f i t o ś c i  

u ż y w a !  Z w ia t a  s w e g o .

A  t a k  t u  c i?  u c z y  p a n ,  a b y K  n ie  

p s o w a !  te g o ,  co  z o s ta n ie  o d  p o c z c iw e j 

ż y w n o ś c i  t w e j  a  t o  o b r a c a !  t a m ,  g d z ie  

s tu tz n ie  a  p o c z c iw ie  m a  b y c  o b ra c a n o /  

a  u c z  f ik  te g o  o d  p a n a  s w e g o , ja k o  

t u  u c z y n i !  p a n ,  i z  H a fu jg c  p n  s c h le b  

b ! o g o s t a w i !  B o g a  O jc a  s w e g o . T a k ż e  

te ^  t y  b !o g o s !a w  z a w tz e  B o g a  O jc a  

s w e g o  a  p o c z c iw ie  u ż y w a j  ty c h  d a r ó w  

o d  n ie g o ,  te d y  f ik  w y p e ! n ig  n a d  t o b g  

o n e  s tó w a  p a t z f l ie ,  co  m ó w i ! : O t o  

f ln d z y  m o i  a  w i e r n i  m o i  b k d g  je s c  

a  w y  n ie w ie r n i  b k d z ie c ie  !akng< !, b z d a  

p ic ,  a  w y  b k d z ie c ie  p r a g n ^ ,  b k d g  f ik  

w e s e lić  a  w y  b k d z ie c ie  p o s ro m o c e n i.  

J a k o  te z  o n o  m ó w i !  i  a p o s to !o m  

s w y m : W tz a k e s c ie  c h o d z i l i  b e z  m ie -  

tz k o w , bez k a le t  i  bez  in n y c h  rz e c z y ,  

p o w ie d z c ie ż  m i  j e ś l i  w a m  k ie d y  c z e g o  

n ie  d o s ta w a !o .  A  w  te m  f ik  o k a z u je  

n ie  z ie m s k im  k r ó le m  a n i  z ie m s k im  b o 

g a c z e m  b y c ,  k t d r y  je n o  t y lk o  z  r z k i  

w  rk k k  p o d a ć  m o ż e , a le  te n  p a n  n ie -  

w id o m e m  k ró le s tw e m  a  n ie w id o m e m i 

d o b ro d z ie js tw y  o p a t r u je  w ie r n y c h  s w o ic h , 

k t ó r z y  m ie r n ie ,  p o c z c iw ie  a  z m i ! o -  

s te rd z ie m  u z y w a jg  d o b ro d z ie js tw a  je g o .  

B o  w id z i t z ,  Lz o n  z a w tz e  w tz k tz a  o  t a 

k ich  p ra c k  m a ,  n L ^ l i  o  ty c h  b o g a c z a c h , 

k t ó r z y  n a  z b y t k i  a  n L e p o b o § n ie  tp  p r a 

w ie  k ' le k k o ś c i je m u  u z y w a jg  te g o  d o -  

b r o z d ie js tw a  je g o ,  c h o c ia ż  im  te g o  d o  

czasu  d o p u ś c i a  p r z e d f ik  f ik  ja w n ie  

z  n ic h  ś m ie je ,  z o w ig c  ic h  h a lo n y m i  

a  b e z r o z u M n y m i lu d ź m i ,  m o w ig c :  O t o  

n ie b o ra c z k u  z g ro m a d z i!e Z  g u m n a  s w o je

a  m o w itz  d u tz y  s w o je j ,  u ż y w a j  te ra z  

w  ro z k o tz a c h  s w o ic h  a  n ie w ie tz ,  j e ś l i  

n ie  te jż e  n o c y  b z d z ie  o d jk ta  o d  c ie b ie . 

O  N kd zn e z  t o  ro z k o tz e  na tze , o  D d z n e z  

to  b o g a c tw a  n a tz e ;  t u  z  w ie lk a  p r a c a ,  

z  w ie lk ie m  s ta ra n ie m ,  z  p r ^ d k ie m  o s t- 

w ie n ie m  g !o w m a tz y c h  s ta ra m y  f ik  o  n ie ,  

m n ie m a m y ,  a b y ś m y  t u  ro z k o tz y  u b y 

w a l i ,  a  m y  n k d z n e g o  k !o p o tu  u ż y w a 

m y .  A  co  g o r z e j ,  im  f i k  w ik c e j  o  n ie  

s ta ra m y ,  te m e s m y  d a le j  o d  ! a f l i  p a n -  

f l i e j  a  o d  o p ie k i je g o .  A  te g o  n ie  

b a c z y m y ,  Lz n a s  p a n  w  t e j  s p r a w ie  

t z a lo n y m i z o w ie  a  n ie w ie m y ,  k t ó r e j  

n o c y  ka że  n a m  o d jg c  d u tz k  n a tzk  a  n ie -  

w ie m y ,  w  ja k ie j  ro z k o tz y  p o ś le m y  j a  

n k d z n ic y  n a  s r o g i  M  d o  n ie g o .

B o  je tzcze k ' t e m u ,  i j  ja k o  t u  f l y -  

H y m y ,  i z  m n ie jtz a  p a n  o  ty c h  p ie c z k  

m a , k t ó r z y  f ik  b a w ig  t y m  k w ia t e m ,  b o  

n ie  s ty tz y m y ,  b y  k t d r y  z  ty c h  m tz d z y  

t e m i  t tu tz c z a m i f ia d !  n a  k o b ie r c u  a lb o  

n a  a k s a m itn e m  w e z g !o w iu ,  t a k im  b o 

w ie m  b a r d z o  t r u d n o  b y w a  is c  z a  n im  

a  d a le k o  z o s ta w a ja  o d  n ie g o .  J e n o  

t u ,  ja k o  s ty tzy tz , f le d l i  w tz y s c y  n a  t r a 

w ie  a  n a  f la n k u ,  t o  je s t n a  p ro s to c ie  

s w o je j a  n a  w ie r n y m  u m y ś le  s w y m ,  

n a ś la d u ją c  g o  a  f lu c h a jg c  tz w ik te j n a u k i 

je g o .

A  t a k  o b a c z  f ik  n k d z n y  c z !o w ie c z e , 

co  t o  je s t a  ja k a  je s t ro z k o tz  n a k ła d o 

w a ^  .teg o  p a n a ,  f ly tz g e  to ,  ja k ie m i  

d o b ro d z ie js tw y  te n  p a n  o p a t r u je  w ie r ^  

n y c h  s w o ic h ,  a  d a j  p o lic z e k  c z a r to w i  

s p ro ś n e m u  i  ś w i a t u  te m u ,  k t ó r y  c ik  

w ie d z ie  n a  t o ,  a b y ś  t y  o p u s c iw tz y  

w ie r n g  n a u k k  p a n a  s w e g o , k t ó r y  c ik  

u c z y ,  a b y ^  w ie r n ie ,  p o b o ż n ie ,  c n o t l iw ie  

a  z  b o ja z n ig  je g o  n a b y w a !  c h le b a  s w e 

g o  a  n a s la d o w a !  r a d y  a  n a u k i  je g o .  

T e z  c ik  w ie d z ie  o n z e  c z a r t ,  a b y ^  n ie -
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pobożnie, takomie, folgując pytze a na- 
Mtosci swojej,, nabywak tego nędznego 
bogactwa świata tego, tudzgc eix jako 
prostaka a ukazujgc ci możności jego 
a rozkotze jego, aby cip pospotu i  z tem 
wtzystkiem' zawiodt w poflutzenstwo 
swoje. Ale mu ty powiedz; M e  wytu- 
dzitz panie czarcie, bo ja wiem, co mnie 
powiedzLar prorok od pana mego: I z  
dobrze pan wie a strzeje dni niewin
nych swoich a dziedzictwo ich bxdzie 
na wieki a w najwtzktze zke czasy nie 
M W  posromocenL i  w  najwigktze czasy 
grodu zawtze bxdg nasyceni. A  wiem 
tez jako na niewiernych sentencja wy- 
Kla, gdzie im  powiedziano: I z  jeśli 
me bgdziecie flrzedz w o li a rozkazania 
pana swojego, tedy pan przepuści na 
was gtod a ngdzk we whystkich spra
wach watzych. A  na drugiem im tez 
miejscu powiedziano: I z  jedni udzielają 
swego wkasnego a bogatsi sg a drudzy 
chociaż Eapajg cudzego, zawtze w  n§dzy 
a w niedostatku sg. A  tak wołg ja z temi 
rkutzczami naśladować pana swojego 
a przypatrywać świętemu Bóstwu 
jego a pot-zyc w nim wtzystkk nadziejp 
swoje a miernie, cnotliwie a pobożnie 
używać dobrodziejstwa jego, a wyzna
wać go, jako go te tlutzcze wyzna- 
waky: I z  to jest prawdziwy prorok, 
ktdry przytzedk na pociechę Świata 
tego. A  pewniem tego ist i  każdy 
tego moje byc ist, Lz ktokolwiek w nim 
tak pokojy nadzieje swoje, iz te wtzyst- 
kie blogoslawienstwa L jetzcze wiektze 
ostggng od niego.

Czego  sie z t e j  s w i e t e j  M z -  
p pa w y uczyc  mam y.

A  tu z tej rozprawy Lwietej n a j
p i e r w  ej mamy uważać, jako rozma

itym i dziwy, kt6re ste jetzezb dziaky 
i  nad dzieciństwem pana natzego 
utwierdzać mamy o nim mocna wiarę 
swoje, gdy L na niebie i  na ziemi i  na 
powietrzu dziwne ste znaki o swatem 
Bóstwie jego psnawiaky, gwiazdy fie 
nowe ukazywaky, Anieli śpiewając ob- 
wolywali, djabli uciekając wrzetzczeli. 
Sam przytzedttzy, co zasie sprawowat, 
o tem pekno pisma a j do tego dziwu, 
o którym tu gkosno w tej świętej 
EwanLelji dzisiejtzej stytzymy. D r  u g i e 
juz Z tego dziwu dzistejtzego uważać 
trzeba, jako o nim sobie wiarę swoje 
utwierdzić mamy, iz  fix on Zawtze 
o tych stara a nigdy ich nie oputzcza, 
którzy chodzą za nim. A  my chociaż 
za nim cieleśnie nie chodzimy, ale go 
naśladujemy przez mocna wiarę swoje 
w  sercach L w  myślach natzych, pewnie 
oputzczeni od niego nigdy nie będzie
my, tak, Lz nam bedzie jetzcze wiecej 
wtzystkiego z ta fli jego swixtej zbywalo, 
nizli tym tkutzczow na putzczy, które 
jetzcze nie prawie wierzyty, jeno Lz sie 
przypatrywały dziwnemu Bóstwu jego. 
T r z e c i e  tu sie mamy uczyc, jako 
pan wiernych swoich dziwnie opatruje 
a niewiernym jako samo whystko mar
nie zginie. C z w a r t e ,  Żako mamy 
ujywac tych darów panflich z dzię
kowaniem a z btogoflawienstwem jemu, 
ulamujac, komu możemy, chleba swego 
a nierozpratzajac tego na zbytki a na 
pychę świata tego a pobożnie dufajac 
jemu, tzafujac nabyciem swojem. A on 
zawtze obiecuje hojnie whedy za to 
napetniac domy, stodoky i  obory natze. 
Dajze nam sam wtzechmoggcy panie 
takg myśl i  takie serca natze, abyśmy 
stk przypatrzywtzy temu dziwnemu 
a swixtemu Bóstwu twemu, ktbre flx
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n a m  ja w n ie  a  w  r o z m a it y c h  d z iw a c h  

ju z  w ie le k ro c  o k a z a !o ,  t o b ie  s a m e m u  

d u s a l i ,  t o b ie  w tz y s tk o  z e b ra n ie  s w o je  

s  du tze  i  c ia !a  s w o je  w  m o c  a  w  o p ie -  

kk  p o r u c z a l i ,  w e d le  w o l i  T w e j  s w ix te j  

c h o d z i l i  i  n a  w tz e m  f ik  s p r a w o w a l i ,  

a b y ś m y  ty c h  h o jn y c h  d a r ó w  tw o ic h ,  

k tó r e  T v  w ie r n y m  s w o im  ro z m a  Lcie

h a fu je tz ,  g o d n i  b y l i  a  w  n ic h  f ik  z a w tz e  

k u  c z c i a  k u  c h w a le  T w e j  s w L M j  s p ra 

w o w a l i .  C o  n a m  ra c z  d a ^  n a tz  w ie c z 

n y  a  w tz e c h m o g g c y  B o ż e  a  p a n ie  n a tz  

je d y n y ,  k t ó r y  z y je tz  i  k ro lu je tz  z  O jc e m  

i  z  D u c h e m  ś w ię t y m  w  je d n o ś c i m a 

je s ta tu  tw e g o  ś w ię t e g o ! A m e n .
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P r z e c i w k o  n i e d o w i a r s t w u  s ł o w o m  p a ń s k i m .

„Aaprawdg, zaprawdę powiadam wam, 
jeśli kto pilnie bxdzie chowak stówa moje, 
śmierci nie ogląda na wieki- itd.

< M o  K w ik te  a  b !o g o s !a w io t te  B o s tw o  

A D  P a n a  n a tz e g o , k t ó r e  o d  w ie k ó w  

b x d q c  w  je d n o ś c i z B o g ie m  O jc e m  s w o im ,  

a  te n  C h r y s tu s  p a n  a  Z b a w ic ie l  n a tz , 

k t ó r y  t u  p o te m  w  o s ta te c z n y c h  czasach 

ś w ia t a  te g o  z s tg p ic  r a c z y !  d la  z b a 

w ie n ia  n k d z n e g o  n a r o d u  lu d z k ie g o ,  

w  Z w i§ te m  c z k o w ie c z e n s tw ie  s w o je m  

d z iw n ie  z a w tz e  s p r a w o w a ł  s p r a w y  B ó 

s tw a  s w e g o , a  p o  s tw o r z e n iu  c z ło w ie k a  

n k d z n e g o ,  g d y ż  g o  s t w o r z y !  n a  w ie lu  

s p ra w a c h  p o d o b n e g o  k ' s o b ie  a  s tw o r z y !  

g o ,  a b y  f ik  w  n im  w ie c z n ie  ro z k o c h a !, 

w id z g c  m d !o s c  a  k re w k o ś ć  je g o ,  g d y  

sik s a m  r a c z y !  s ta ć  c z !o w ie k ie m ,  te d y  

b k d g e  t u  n a  K w ie c ie , n a jw ik c e j  si§ 

o  te m  s ta ra ć  r a c z y ! ,  ja k o b y  b y !  c z ło 

w ie k a  p r z e s trz e g a !  a  s t a n o w i !  w  n a u 

kach  a  r o z k a z a n iu  s w e m , iz b y  o n  b y !  

p i le n  n a  w tz e m  te g o  p a n a  a  S t w o r z y 

c ie la  s w e g o  a  n ie  d a !  p r z y c z y n y  p rz e z  

w y s tk p e k  s w ó j,  a b y  b y !  o d r z u c o n  o d  

K w ik te g o  B ó s tw a  je g o .  F  w n e t  je tzcze 

w  r a ju ,  g d y ż  g o  ju z  o ś w ie c i !  r o z u 

m e m  p rz e d  L n n e m i z w ie r z k ty ,  n ie  c h c ia !  

g o  m ie ć  ja k o  P ro s te m  b y d lę c ie m ,  a le  

c h c ia !  t o  m ie ć  p o  n im ,  a b y  r o z u m ia ! ,  

co A e ,  a  co d o b rz e ,  a b y  r o z u m ia ! ,  i§  

o n  je s t B o g ie m  a  S t w o r z y e ie le m  je g o  

a  Lz w ż d y  m a  z w ie rz c h n o K c  n a d  s o b g . 

T a m  g o  je tzcze n a jp ie r w e j  p o e z g !  u c z y c , 

a b y  p r z y m y k a !  K w ik te j  w o l i  je g o  i  r o z -  

k a z a !  m u  p o d a w tz y  m u  w tz y s tk o  p o d  

m o c , a b y  je n o  je d n e g o z  d r z e w a  n ie
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rutzak, bo f lo r o  g o  jeno  rutzytz, tedy 

tzm ie rc iy  bgdzietz u m o rz o n . T o  co 

p o te m  czkowiek uczyn i?  a jako  jest 

k re w k ie  p rzy ro d ze n ie  cz łow ieczeństw a 

natzego, to  ju z  wtzyscy w ie m y . A  d la -  

te g o  te  tzw igte f lo w a  p a n a  natzego 

tu  sy za  poczytek zakozone, LZ k to ko l

w ie k  fla ch a  ^w ix ty c h  f lo w  jego , a pe?- 

n i  w o le  jego , ś m ie rc i n ie  o g ly d a  na  

w ie k i.  R t o r y  to  L w a n ie l jg  napisa?

Zan w rozdziale VIII., w-M—-39.
S?ytza?e^ tu  d z iw n y  ro zp ra w ę  p a 

n a  natzego, k tó ry  m ia? z n ie d o w ia rk i 

s w y m i a  podobno  L d z iś  jy  us taw iczn ie  

m ie w a  z ta k im i j  n ie d o w ia rk i s w ym i, 

k tó rych  jest pe?en tz w ia t, k tó rz y  fig  

s p rz e c iw ia ją  p ra w d z ie  a  ś w ię ty m  a p ra 

w d z iw y m  f lo w o m  jeg o , na  k tó rych  tu  

p a n  s ro g y  sentencjy w y d a w a , Lz n ie  

sy z B o g a  a n ie  sy synow ie  B o ż y . 

A  je ś l i  n ie  sy z B o g a  a n ie  sy syno

w ie  K o z y , i n  n iecha j d o m y s la jy , 

f ly d  sy, a k tó rz y  sy p rzodkow ie  ich 

a  w  czyjem  po flu tzens tw ie  chodzy.

A lb o w ie m  tu  p a n  p o w ia d a  o swej 

tzczerej a  n ie o m y ln e j p ra w d z ie  a  o 

p ra w d z iw e j nauce sw o je j a  p o w ia d a , 

f ik  żaden n ie  obierze, coby g o  z tego 

poka rać  m iak. A lb o w ie m  i  p rz y k la d y  

i  s w iy to b l iw o s c iy  ż y w o ta  swego tedy  

to  zawtze tw ie rd z i?  a p o d p ie ra ł tego , 

iz  to  jest n ie o m y ln a  p ra w d a , czego on 

uczy?, a w ie rn e  a  p ra w d z iw e  sy 

tzw igte f lo w a  jego . A  tu b y  f ik  trze b a  

uczyc o n ym  tzasarzom te j ś w ię te j p ra w d y  

je g o , k tó ry m  fig  on zw ie rzy?  tych tzwig- 

tych  s ta rb o w  swoich, a b y  w y s ta w ia li 

p ra w d z iw ie  tzw ig ty  naukg jego , aby  w y 

s ta w ia l i  p ra w d z iw ie  d z iw n e  sp ra w y  B ó 

s tw a  jego  i  w ie lm o zn o sc  jego . A  to  

n a d n a jw ig c e j, aby  to  o z n a jm o w a li p ra 

w d z iw ie , n a  co a ku k tó re m u  końcow i 

s c iy g a jy  fig  ^ w ig te  f lo w a  jego  a co 

jest w o la  jego . A  iz b y  tg w in n ic g  

jego  s p ra w io n y  a z b u d o w a n y  z n a ro d u  

ludzk iego  a to  wdzigczne kochanie jego  

ta k  s ta n o w ili a u c z y n il i ich ty m i sy

n a m i B o jy m i,  jako  tu  sam p a n  p o 

w ia d a :  I j  je n o  ten  z B o g a  jest, k tó ry  

flu cha  a p ile n  f lo w  pańskich  a  w  k td - 

ry m b y  fig  p ra w ie  p rzy jgky a  rozkorze- 

n i?y . A  k to b y  fig  u n io f l  za ja k y  Lntzy 

n a u ky  a za w y m y f ly  tzw ia ta  tego, ju z  

n ie  z B o g a  jest, a  je ś li  n ie  z B d g a  

jest, te d y  pew n ie  z cza rta  a  z onego 

m is trza , k to re g o  w o l i  w y m y f lo w  a  n a u k j 

n a ś la d u je .

A  tak , k tó ry m  jest zm ie rzona  ta  

n ie w in n a  o w c z a rn ia  pańska , m o g lib y  

fig  na  to  dobrze ro zm ys le c , n ic  n ie  

s o lg u jy c  ś w ia tu  tem u  a n i kstyzgtom  

jeg o , co to  jest ong o w cza rn ig , p o ru -  

czony sobie, uczyn ię  ty m i synaezki B o 

ż y m i, a ro zm yś le ^  fig , co im  za d o b ro 

dz ie js tw o  za to  zg o to w a n e . A  uezyc 

fig  tego ta k  w  okazan iu  tzczerej a p ra 

w d z iw e j w o l i  p a ń sk ie j, jako  tez c n o t l i 

w ych  s p ra w  a  z y w o to w  swoich, a b y  

m o g li rzec bezpiecznie te f lo w a  p a ń s k ie : 

I  k to  m ig  pokarać może z grzechu, 

k iedy ja  p o w ia d a m  w a m  tzczery p ra w d g : 

A  rozkochać fig  i  ustratzyc fig  z onych 

f lo w ,  k tó re  ta k im  sy przez Ezech ie la  

p o w ie d z ia n e : I z  je ś li  bgdzietz p ra w d g  

p ow iada? , zb a w itz  dutzg sw ojg a je^IL 

ich o m y lih , tedy  k r w i  ich bgdg pa trza?  

z rgku tw o ic h . A  iz b y  fig  os trzega li 

onego m arnego  przezw iska, gdzie  tak ich  

p a n  zo w ie  psy n ie w s ty d liw y m i,  k tó re  

ty lk o  leży  obzarktzy fig  a n ie  przestrze

g ł y  trz o d y  sw o je j, udaw tzy fig  za z?o- 

s c iw e m i d ro g a m i d la  kakom stwa swego. 

A  c i zaffg, k tó rz y  s to jy  p rz y  tzczerej
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p ra w d z ie  P a n flL e j, aby six ro z ra d o w a li 

w  tem , jako  tu  sam p a n  p o w ia d a , iz  

sg Z B o g a  a p ra w ie  syn a m i B o ż y m i, 

a  rozkocha li fle  w  onych stówach, co 

o nich pitze tenże E za ja tz , ta k  m o w ig c : 

O  jako  p ixkne sg n o g i chodzgce po 

górach onego, k tó ry  p o w ia d a  poko j, 

ppaw de a zb a w ie n ie , m o w ig c  ngdznej 

d u tzy : M e  lx ka j six, a lb o w ie m  o to  p a n  

tw ó j  k ró lu je  nad to b g .

A b y ś m y  tedy  p o z n a li naukę, k tó ra  

z B o g a  jest- jeno  d w ie m a  s tów y  p a n  

B o g  zam kngk wtzystek zakon i  p ro ro k i, 

ro zkaza i, a b y . każdy w ie rn y , k tó ry  

z B o g a  jest, okazak to ,  LZ p ra w ie  

z B o g a  jest a nad  wtzystko inn e  u m i- 

io w a k  tego  p a n a  swego a b liź n ie m u  

swem u tego zyczy i, coby tez ra d  w i-  

dziak oko lo  siebie. Acz k ró tk ie  rzeczy 

d w ie  a le  bardzo  w g z io w a te ; a lb o w ie m  

to  jest najw igktze ukazan ie  m ikosc i 

tem u  p a n u  natzem u, a b yśm y  wtzystko 

in n e  opuZciw tzy, na  wtzem d u fa li  jem u  

a  na  wtzem sig p o ru c z a li pod k rd lestw o  

jego . A  u w ie rz y li  jem u , iz  on d la  

onego B ó s tw a  jego z cz łow ieczeństw em  

zkgczonego a d la  jedynego  S y n a  swego, 

k tó ry  d la  nas  k rew  sw g p rz e la i, u b ia - 

g a jg c  nam  g n ie w  jego, w tzystko d la  

n as  u czyn i, n a  wtzem n a s  ub logosta - 

w i,  a  na  wtzem nam  m stosierny bxdzie. 

A  n ie  tzukac żadne j in tze j ra d y  a n i 

żadnych w y m y s to w , na  to  św ię te  nam  

obiecane m iłos ie rdz ie  jego ty lk o  wtzystko 

po ruczyc  m ocno w  sw Lxtg  w o lx  a w  

opieka jego . T e d y  i  to  d ru g ie , cośm y 

p o w in n i b liź n ie m u  swem u, je d lib y  w  

czem w y k ro czy io  cz iow ieczenstw o natze, 

tem  p o k ry te  bxdzie a bxdzie o g a rn ion e  

tem  św ia te m  m ilo fle rd z ie m  jego. A  tu  

do p ie ro , gdy  w eźm iem y p rzec iw ko  n iem u  

ta k g  M o s c  a ta kg  chuć, ju z  M  i  tego

przestrzegać bodziem y, a b yśm y  i  w  tem , 

co na leży b liź n ie m u  natzemu, k^dy- 

byZm y m o g li w ed le  m o jn o ^ c i sw ej n ie  

o b ra ż a li św ię te g o  m a jes ta tu  jego , w ie 

dząc jak ie  pociechy a jak ie  z a p la ty  

zg o to w a n e  sg ty m , k tó rz y  ta k  czyn ig  

^ w ix tg  w o l§  jego, a  iz , jako  tu  sam 

p o w ia d a , z B o g a  sg a s ta w a jg  si§ 

synam i B o ż y m i, a iz  ich zewtzgd o g a r- 

n§ lo  s w ix te  kró lestw o  jego.

coz H  nam  te d y  b id z ie  d z ia io  

w  tem  kró les tw ie  jeg o ?  T o  si§ b id z ie  

dziako, iz  zawtze dutza onego tak iego  

każdego b id z ie  pkyw aka w  rozkotzach 

onych a w  ob ie tn icach onych w dzięcz

nych p a n a  swego, gdyż  ju z  a n i śm ie rć , 

a n i strach, a n i zatzna p rzyg o d a  je j ustra- 

tzy5 n ie  b K z ie  m ogka, g dyż  ju z  p e w n ie  

w ie  te  s tów a  pańsk ie , iz  k to  p ile n  w o l i  

jego, ś m ie rc i n ig d y  n ie  o g lg d a  n a  

w ie k i, gdyż tem u b id z ie  ro z u m ia l,  iz  

g d y  b id z ie  p iy w a k  w  te j n a dz ie i swo

je j o ty m  p a n u  sw o im , iz  ta  jego  do

czesna śm ie rć  b id z ie  m u  fle  zd a la  n ie  

inacze j, jeno jako  w dzięczny sen, gdyZ 

j ^  p ism o zow ie , iz  jest przeniesienie 

Z n§dzy do rozkotzy, gdyż  w ie  a f ly tz y  

od p a n a  swego, iz  dutza jego  n ie  

um rze a c ia io  jego  w s tan ie  za fik  na 

one w ieczne rozkotze, k tó rych  zadny  

jgzyk w yp o w ie d z ie ć  n ie  um ie  a n i żadne 

p ism o w yp isać  może. S d y z  w ie , iz  

S a lo m o n  w y p is a ł o dutzach tak ich , iz  

sg w  rxku  p a n f lic h  a  n ie  tkn ie  sie ich 

żadne sprzec iw ienstw o ich, a z czasem 

p rzy jd z ie  ia f la w e  opa trzen ie  ich. S d y z  

w ie , iz  ich J a n  s. w id z ia k  pod s i ta 

rzem  w  opiece P a n flL e j a A n ie l i  na  

nich k ia d g  odzien ie  biake, d a w a jg c  im  

nadzie ja o onej pocietze ich a onej n ie - > 

ś m ie rte ln o ś c i ich. I u z  tez tak iem u  

n ie  stratzen strach, a n i żadna  p rzyg o d a
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Z m ia ta  tego , g d yż  w ie , Lz A n ie l i  strzegtz 

n a jm n ie jh e g o  p os tąp ien ia  jego , gdyż  

w ie , iz  p a n  p o lic z y ! i  w !osy  na  gkow ie  

jego , g d yż  w ie , Lz g d y  m u  bkdzie 

w ie rn ie  d u fa !, jako  m u  to  D a w id  

ob ie ca !, Lz a n i Z w ia t, a n i cza rt, a n i 

żadne ja d o w ite  zw ie rzę ta  jem u  tzkodzic 

n ie  m o gg , a w tzystko to  p o tto czy  n o 

g a m i sw em i. A  chociażby tez jaka  

p rz y g o d a  p rzy tz !a  nan  za występek 

je g o , ju z  z radoZcitz w tzystko p rz y jm u je  

od  p a n a  sw o jego . J u z  w ie , iz  g dy  

f ik  uzn a  a zna jdz ie  zastk m ikosterdzie 

jego , iz  m u to  s o w ito  bkdzie n a g ro - 

dzone, a iz  zawtze b !o g os !a w ie ns tw o  

p a n f l ie  w is i nad dom em  jego  i  nad 

ze b ra n iem  jeg o . CLetzy fik  J o b e m , 

cietzy fik  T ob ia tzem  i  in n y m i p rz y s ia d y  

Z ry ik ty m i, i§  zawtze w ie rn e m u  a tem u , 

k tó ry  chodzi pod kró lestw em  p a n a  

sw ego, zawtze so w ite  sg z a p ia ty  a p o 

ciechy jem u  za  to  zg o to w a n e . A  zw !a - 

tzcza, Lz jetzcze w ie  one s tów a  p a n f l ie ,  

iz  jest ty m  k ró les tw o  n ieb ieskie , z g o to 

w an e , k tó rz y  p rz e ś la d o w a n ie  c ie rp ig  

d la  p ra w d y  a  s p ra w ie d liw o ś c i, a  spra 

w ie d liw y  jako  la to ro ś l z ie lo n a  z a k w i

tn ie  w  d om u  p a n a  sw ojego.

A  jakoZ W  n ie  rozkochać w  tem  

k ró le s tw ie  p a n a  swego a ja k o j n ie  

n a ś la d o w a ć  s w ik te j w o l i  jego , stytztzc 

te  rozkotze a  te pociechy, k tó re  sg zg o 

to w a n e  w ie rn y m  je g o ! B o  ju z  każdy 

ta k i pom ngc , iz  jest ty m  synem p o 

ś lu b io n y m  p a n u  sw ojem u, ju z  bkdzie 

s trze g ! w tzystkich czkonkow sw oich, aby 

n ie  uczyn iky  lekkości onem u ta k  zacne

m u  O jc u  sw o jem u. J u z  oczy jego  

n a jw ię c e j fig  w  tem  rozkocha ją , aby 

f ik  p rz y p a try w a ły  Z w ig tem u  m ajesta 

to w i  jego . J u z  utzom n ie  bkdzie n ic  

w dzikczn ie jtzego stuchac, jeno o s w ik te j

s taw ie  jego  a o d o b ro d z ie js tw ie  jego 

a  uczyc fik  s w ik te j w o l i  a  n a u k i jego . 

J u z  jkzyk n ie  odstąp i od p ra w d y  a  od 

s p ra w ie d liw o Z c i a bkdzie fik  uczy!, aby 

w y s ta w ia ! Z w ik te  B o s tw o  jego , p o m n ig c  

na  to , iz  on  tez każdego ta k ie go  ob ieca ! 

w y z n a w a ł przed B o g ie m  O jce m  sw o im .

A  k to  zastk w y p a d n ie  z k ró les tw a  

tego  p a n f lie g o  a z op iek i jego , ju z  

n ie lza  jeno  m ust na Z la d o w a c  onego 

m is trza  swego a  k ró le s tw a  swego. J u z  

i  jkzyk i  utzy i  oczy s ta ra ją  f ik  o to  

a p rz y p a tru je  fik  tem u , co jest Z w ia ta  

te go , a co w id z ę  w tzystkoby ra d z i 

p o ż a r li z podutzczenia onego m is trza  

swego. J u z  g d y  na nich p rz y jd ę  jak ie  

strachy a lb o  jak ie  p rzyg o d y , d rzg , p !a - 

cze, na rzeka jg , w  rozpacz przychodzę, 

m n ie m a jg , Le ju z  z g in k li,  ze fik  ju z  

w  n iw ecz  o b ró c ili.  J u Z  w  p racy , 

w  n M y  a  w  s ta ra n iu  p o ! o W  w tzyst- 

kk nadz ie jk  sw ojk, n ie  ro z m y ś la ją c  fik , 

je Z li zle a lb o  dobrze, je ś l i  s p ra w ie d li

w ie  a lb o  n ie s p ra w ie d liw ie , n ie  p o m n ie ć  

n a  to , iz  chociaż im  kks potzczkZci on 

m is trz  ich, p o m a g a je c  im  onych w y -  

d a rtk o w  ich, w ikce j to  d la  fieb ie  czy

n ią c  n iz  d la  n ich , aby  p o te m  tem  Ka

s o w a ! w ed le  w o l i  sw o je j, a ich aby 

po tem  w zLg ! w  o p a n o w a n ie  sw oje a w  

postutzenstwo sw oje, a  po tem  i  o n i i  to  

w tzystko bkde  w  n iw ecz ob rócen i a to  

k' tem u , iZ  stracę jetzcze k' tem u  ono 

w ieczne bkogostaw iens tw o  swe. A  ta c  

jest roznoZc k ró le s tw a  p a n f l ie g o  a k ró 

les tw a  cza rta  sprośnego a hczerej n a u k i 

p a ń sk ie j a n a u k i Z m ia ta  te g o , gdyż  

p o w ia d a  p a n ,  iz  jeno  ten  z B o g a  jest, 

k tó ry  słucha Z w ik te j n a u k i jego  a  k to  

n ie  flu cha  n a u k i jego , ten  z o jca  d ja b !a  

jest. A  tu  fik  dop ie ro  ro z m y Z l, jako   ̂

f ik  matz w  tem  rozkochać, jeZ lizeZ jest i
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syn a c z e k  te g o  w ie le b n e g o  O jc a  s w e g o , 

a  ja k a  b x d z ie  ro z k o tz n a  o jc z y z n a  t w o ja  

w  o fia d k o K c ia c h  je g o .

D b a c z z e ,  Lz n a d  t o b g  n ic  in n e g o  

n ie  w is t ,  je n o  p o m s ta ,  Z m ie rc  a  p o t§ -  

p L e n ie , j e ś l i  w y f lg p i t z  z  k ró le s tw a  a  z  

o p ie k i p a n a  s w e g o  a lb o  z  p o s tu tze rr-  

s tw a  je g o .  B o  n a  c i§  P a n  u c z y n ik  

s ro g i d e k re t  p rz e z  M o jz e tz a ,  g d y c  p o -  

w ie d z ia k :  O to c  kkadk s m ie r k  i  ż y w o t ,  

a  zke L d o b re ,  je ś l i  b k d z ie tz  s trze g k  

s tó w  m o ic h  a  w o l i  m o je j,  te d y  b -d z ie tz  

b k o g o s ta w io n y m  n a  w ie k i ,  a  je ś l i  f ik  

o d w ro c itz  o d  n ic h  a  n ie  bkd z ie tz  ich  

s trz e g k , a  u d a tz  f ik  z a  czem  in n e m ,  

te d y c  t o  o b ie c u jk  d z iś ,  Lz u m rz e tz  ś m ie r 

c ią  w ie c z n g .  J a k o  t o  p o te m  i  sa m  

u s ty  s w o je m i p o t w ie r d z ik :  I z  k to  n ie  

w ie r z y ,  ju z  o s g d z o n  je s t.

P a t r z a jz e ,  ja k o  z a ś le p io n e m u  czko- 

w ie k o w i  b a r d z o  je s t p r z y k r a  a  n ie 

s m a c z n a  t a  ^ w ik t a  n a u k a  p a n a  te g o ,  

a b y  o n  m ia k  o d s tq p L 5  o d  z w y c z a jó w  

s w o ic h ,  o d  n a k o g o w  s w o ic h ,  o d  ś w ia t a  

te g o  a  o d  n a d z ie i o n a b y c iu  s w o je m , 

b o  f ik  t o  t r u d n o  a  d z iw n o  n ie w ie r n e 

m u  w id z i ,  c h o c ia ż  je s t w d z ię c z n a ,  sm a c z 

n a  a  p o c ie tz l iw a  n a u k a  p a n a  n a tz e g o . 

A lb o w ie m  z a  n ie d o w ia r s tw o  je g o  a  z a  

g rz e c h  je g o  sg z a ś le p io n e  o czy  je g o .  

A lb o w ie m  f lu c h a j ,  co t u  p o w ie d z ie l i  

p a n u  n a tz e m u  n ie d o w ia r k o w L e  o n i :  

O  ju z  w id z im y ,  LzeZ je s t z k o c z y n c a  

a  S a m a r y t a n in  a  m u f i tz  m ie i  d ja b e l-  

s tw o  p r z y  so b ie . O  w is le jb y  i  d z iś ,  

ach n ie s te ty z ,  z n a la z k  ta k ic h  n ie d o w ia r 

k ó w ,  k tó r z y  g d y  f ly tz g  tzcze rg  n a u k §  

a  tzczere s tó w a  P a n a  n a tz e g o , te d y  j g  

z o w ig  n o w y m i  w y m y s ty ,  n o w g  a  d z iw n g  

n a u k g ,  p o w ia d a ją c ,  iz  n ie  ta k  k o s c io k  

u s ta w ik .  A c z  k o ś c is k  n ig d y  n ie  z b k g -  

d z ik , a  z w k a tz c z a  te n ,  k t ó r y  je s t n a  t e j

s w ik te j  s ta le  n a  p a n u  n a tz y m  f u n d o 

w a n y .  A lb o w ie m  c ik jk o  im  o d s tg p ic  

o n y c h  ka cn ych  d r ó g ,  k tó re  f ik  im  ta k  

z d a d z g , k tó re  s o b ie  n a w y m y ^ la l i  r z e 

k o m o  k u  z b a w ie n iu  s w e m u  a  c ik z k o  im  

p rz y s ta ć  d o  tzcze re j n a u k i p a n a  s w e g o , 

g d y ż  je s t ro z k o tz n ie jtz a  a  p o c ie tz l iw tz a  

w  n ie j  d r o g a ,  k x d y  m a m y  p rz y c h o d z ić  

d o  n ie g o .  A  i  ty c h ,  k t ó r z y  je j  c n o 

t l i w i e  a  p r a w d z iw ie  n a u c z a jg ,  d z iw n y 

m i  ic h  S a m a r y t a n in a m i  i  p r z e z w is t i  

in n e m i z o w ig  a  p r a w ie  p rz y c z y ta jc z c  

im  d ja b e ls t ie  w y m y s ty  w  n ic h ,  g d y ż  

ja k o ś  skytzak, Lz z a  g rz e c h  a  z a  n ie -  

d o w ia r s tw o  ich  n ie  m o g g  f ik  o tw o r z y ć  

o c z y  ic h .

A c z b y c  f ik  t o  d z iw n o  z d a k o , cze m u  

p a n  B o g  n a  o n y c h  z k o ^ n ik o w  z a r a 

ze m  ja k ie g o  o g n ia  z n ie b a ,  a lb o  j a 

k ie g o  g r o m u  s ro g ie g o ,  ja k o  t o  p ie r w e j  

c z y n ik , n ie  p rz e p u ^ c ik  ja k o  i  d z i^  n ie  

p rz e p u tz c z a , a b y  b y k  o k a za k  w  te m  

ch w a kk  s w o jk , g d y ż  m u  ta k  k a ja l i ,  a  Lz 

m u  ta k  m a r n ie  p rz y m a w L a lL .  A le  f l u 

c h a j, co  im  t u  n a d o b n ie  a  p o k o r n ie  

m ó w i :  I z  ja  n ie  tz u k a m  c h w a k y  s w o 

je j ,  c h o c ia ż  w y  m n ie  w  p o c z c iw o ś c i 

n ie  m a c ie ,  je s t te n ,  k to  j g  o k a że , i  k to  

w a s  b k d z ie  s g d z ik , je n o m  ja  t y lk o  te g o  

p i le n ,  a b y m  c z y n ik  d o syć  w o l i  je g o .  

A  ta z  f ik  p r z y m S w k a  s c itz g a  n a  w tz y s t -  

k ich  ty c h  d z if le jtz y c h  n ie d o w ia r k d w ,  

a  k tó r z y  H e z y p ig  a  p o k r y w a jg  s w ik te  

s tó w a  je g o . M e  w ie lk ie c  t o  s tó w a ,  

co t u  skytzytz, co  im  p o w ie d z ia k ,  a le  

b y S  f ik  o b a czyk , n a c z  f ik  s c ig g a jg ,  ra c z e j-  

b y s  w o la k ,  a b y  f i r  n a d  t o b g  t y m  

o g n ie m  a lb o  t y m  p io r u n e m  z a ra z e m  

p o m s c ik  a  n a d  c ia k e m  t w o je m ,  n K i b y  

te n  sgd  z  t o b g  p o te m  i  z  d u tz g  t w o jg  

z a w ie s tk  p rz e d  B o g a  O jc a  s w e g o , ja k o  

t u  p o w ia d a :  I z  te n  je s t,  co b § d z ie
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H u k a t  c h w a ty  m o je j  a  b id z ie  s g d z it  

k r z y w d y  m o jk ,  g d y ż  t o  w ie m y ,  i j  je m u  

s a m e m u  B o g  O jc ie c  p o r u c z y t  te n  s t r a -  

H l iw y  sqd  a  p o d r z u c i t  p o d  n o g i  je g o  

w tz y s tk ic h  n ie p r z y ja e iS t  je g o .

A  t a k  t u  d w ie  rz e c z y  o k a z a ć  ra c z y t .  

J e d n k ,  Lz je s t t a k  m ito s te r n y ,  iz  w ie le  

m o ż e  w y c ie r p ie ć  c z ło w ie k o w i  n ę d z n e m u  

a  n ie  w n e t  f ik  p o m s c t t  n a d  N k d z g  je g o  

a  d k u g o  czeka  u z n a n ia  L n a w r ó c e n ia  

je g o .  A  d r u g a ,  iz  n a m  n a u k x  d a w a ,  

a b y tz m y  ta k ż e  c z y n i l i  a  n ie  w n e t  f ik  

u k w a p ia l i  n a  p o m s t?  b l iź n ie g o  s w e g o , 

a  b e z  s g d u  a  bez  s p r a w ie d l iw o ś c i  n ie  

c h c ie l i  n a d  n im  u ż y w a ć  z w ie r z c h n o ś c i 

s w o je j a  c h lu b y  a  ś w ie c k ie j c h w a ty  

s w o je j ,  g d y ż  t u  s a m  p a n  p o w ia d a ,  

b k d g c  ta k  m o ż n y m  k r ó le m ,  L j s a m  n ie  

tz u k a t w  te m  c h lu b y  s w o je j a n i  p o m s ty  

s w o je j,  je n o  w tz y s tk o  o d to z y t  d o  W u  

s p r a w ie d l iw e g o  s w e g o .

A le  m y  n ie b o ż ę ta  n ie  ta k  te g o  u b y 

w a m y ,  t o  je s t w ie lk a  ro z k o tz  n a tz a ,  g d y  

n x d z n ic z e k  d r ż y  p rz e d  n a m i,  a  m y ,  G  

u ż y w a m y  n a d  n im  z w ie r z c h n o ś c i s w e j 

a  z d a  f ik  n a m  t o  w ie lk a  c h lu b a  n a tz a , 

z a p o m n ia w tz y  o n y c h  s tó w ,  co  E k k le -  

z ja s te s  n a p is a t :  I z  k to  f ik  u p o r n ie  

m ś c i,  z n a jd z ie  te z  p rę d k o  p o m s tę  o d  

p a n a  a  n a  p i ln e j  p ie c z y  b id z ie  te z  

p a n  m ia k  w y s tę p k i je g o .  P r z e p a t r z y -  

w tz y  te z  o n y c h  s tó w ,  k tó r e  o  te m  S a 

lo m o n  tz e ro k o  n a p is a t :  J a k o  c i n x d z n i 

o d  ty c h  m o ż n y c h  n a  t y m  Z w ie c ie  u c i -  

Z t t ie n i  b x d tz  im  z a f ik  s ro d z y  czasu  s g d u  

p a n f l i e g o ,  t a k  L§ c i m o c a rz e  b § d g  n a 

rz e k a ć  : A c h  n ie s te ty z ,  § e Z m y  t a k  tza lenL  

b y l i  a  ta k e Z m y  f ik  Z w ia t u  u w ie Z ^  d a l i ,  

co  n a m  te r a z  p o m o g ta  o n a  p y c h a  n a tza - 

a lb o  o n o  b o g a c tw o  na tze  a  te ra z  w  z to -  

s c ia c h  n a tz y c h  z g in g c  m u s im y ,  a  ty c h

n ę d z n ik ó w  w id z im y ,  iz  m ie d z y  ś w ię 

t y m i  p o l ic z e n i  sg a  w z ię c i  sg p r a w ie ,  

z a  s y n d w  B o ż y c h .

S tu c h a jz e  z a f ik ,  co m u  n a  t o  p o 

w ie d z ie l i ,  g d y  im  p o w ie d z ia ł  o  Z w ix -  

ty c h  s tó w a c h  s w o ic h ,  Lz k to  ic h  s tu ch a , 

n ie  u m rz e  n a  w ie k i ,  p o w ie d z ie l i  m u :  

I z  te ra z  w id z im y ,  Lz m a tz  d ja b e ls tw o  

p r z y  s o b ie  a  la d a  co m o w itz ,  g d y ż  

A b r a h a m  i  i n n i  p r o r o c y  b ^ d g e  w i W e j  

z a c n o Z c i,  p o m a r l i .  T a m ż e  im  p a n  p o -  

w ie d z ia k ,  iz  f ik  A b r a h a m  kochak  z te g o ,  

iz  o g lg d a t  d n i  je g o ,  ta m ż e  im  te z  p o -  

w ia d a t ,  iz  o n  je tzcze p ie r w e j  b y k ,  n iz  

f i k  A b r a h a m  z ja w i t ,  ta m ż e  p o te m ,  ja k o  

E w a n ie l i s t a  p itz e , r z u c i l i  f ik  n a n  d o  

k a m ie n ia ,  ta m ż e  p o te m  o d  n ic h  u s tg p i t  

z  k o Z c io k a .

T a k z e Z  f ik  te z  n a m  ach n ie s te ty z  

d z ie je .  W id z im y ,  s ty tz y m y  a  p r a w ie  

f ik  p a lc e m  d o ty k a m y  s w W y c h  s tó w  

je g o ;  s ty tz y m y  te z  to ,  Lz k to  ic h  p i le n  

a  k to  ic h  s tu c h a , ś m ie r c i  N ie  o g lg d a  n a  

w ie k i .  S t y t z y m y  te z  t o ,  ja k ie  r a d o ś c i ,  

ja k ie  p o c ie c h y  k a jd e m u  p r z y p a d a ją ,  k t o 

k o lw ie k  p i le n  t e j  Z w ig L e j w o l i  je g o  

a  p o d d a w a  f ik  p o d  t o  k ró le s tw o  je g o  

a  d a w a  f ik  w  s w i t t g  o p ie k k  je g o .  

A  w ż d y  o  t o  n ic  n ie  d b a m y  a  w ż d y  

g d z ie in d z ie j  n a d z ie i H u k a m y  a  n ie  i n a 

c z e j, je n o  ja k o  d o  k a m ie n ia  f ik  b ie rz e 

m y  p r z e c iw k o  H w L k te j n a u c e  je g o .  A  te z  

f ik  p rz e d  n a m i k r y je  a  te z  p rz e d  n a m i  

u s tk p u je  z a  n L e w d z ik e z n o A c i n a tze , t a k  

iz  n ie  m o je m y  p r z y jś ć  k ' t e m u ,  a b y ś m y  

m o g l i  z r o z u m ie ^  t e j  w o l i  je g o  a  t e j  

s w ik t e j  n a u c e  je g o .  U e ie c z m y z  f ik  je n o  

d o  m ito s te rd z ia  je g o  a  w o k a jm y ,  ja k o  

a p o s to to w ie  w o k a l i  d o  m e g o : P o d e p r z e j 

n a m  m i t y  p a n ie  t e j  n k d z n e j w i a r y  

n a tz e j, p e w n ie ^  n a s  n ie  o p u ś c i a  p e 

w n ie  n a m  z ja w i  t o  Z w ik te  B o s tw o
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s w o je  a  w y p e k n i te  w tz y s tk ie  o b ie c a n e  

p o c ie c h y  s w o je  n a d  n a m i.

C o  s o b i e  w  t e j E w a n i e l j i  u w a 

ż a ł  p i l n i e  m a m y .

A  t u  f ig  m a tz  n a jp i l n ie j  n a p r z o d  

u c z y k , iz  k to  p i le n  a  s tu c h a  s tó w a  B o ż e g o ,  

Lz je n o  te n .z  B o g a  je s t, a  k to  z  B o g a  je s t, 

m o § e  so b ie  u w a ż a ć ,  co je s t a  ja k i  je s t i  w  

ja k ie m  b k o g o s ta w ie n s tw ie  i  b e z p ie c z e ń 

s tw ie  z a w tz e  c h o d z ić  m o ż e . D r u g i e ,  

Lz te g o  Ł a d n e g o  n i k t  z g rz e c h u  p o k a 

r a ć  n ie  m o ż e , k to  m ó w i  p r a w d y  i  ja k o b y  

t o  s o b ie  m ie l i  u w a ż a ć  H a fa rz e  s tó w a  

B o ż e g o ,  co t o  je s t m o w ik  p r a w d y  a  b y k  

z  B o g a ,  a  co t o  je s t u w o d z ić  lu d  

B o ż y  fa k tz y w ie ,  a  b y k  z o jc a  d ja b k a  

i  u ż y w a ć  n a d  s o b g  z w ie r z c h n o ś c i i  o p ie k i 

je g o .  T r z e c i e ,  m a m y  u w a z a k ,  co 

je s t B o g  a  co sg s tó w a  je g o ,  a  k to  

je s t z B o g a ,  b o  ja d e n  in n y  t a k  H  

z w a ć  n ie  m o ^ e , je n o  k to  stx s p r a w u je  

s tó w y  a  p r a w d z iw e m i  n a u k a m i p a n -  

f l i e m i  a  ^ y je  ta k ,  ja k o  o n  p r a w ie  i  n a  

p is m a c h  z o s ta w ik  ra c z y k .  G d y Z  n ie  

je s t ż a d e n  in n y  D u c h  p r a w d y ,  ta k  ja k o  

t o  s a m  p a n  p o w ia d a ć  ra c z y k ,  je n o  co 

u c z y  ty c h  s tó w ,  k tó re  p o c h o d z g  z  u s t  

ś w ię ty c h  je g o ,  a  t a k i  k a jd y ,  ja k o  p a n  

p o w ia d a ,  ś m ie r c i  a n i  Ł a d n e g o  s tra c h u

ju z  n ie  o g lg d a  n a  w ie k i ,  t u  u w a j ,  co 

t o  je s t. C z  w  a r  t  e , ja k o  je s t p r z y k r a  

p r a w d a  z k o c z y n c o m , H  i  p a n u  p o w ie 

d z ie l i  :  z  d ja b e ls tw a  m o w itz .  p i g t e ,  

s tu c h a j co  p a n  r z e k i,  i j  je s t te n ,  k to  

s a d z i,  k to  je s t p r z e c iw k o  p r a w d z ie .  

A  u w a ja j ,  ja k i  je s t s tra c h  w p a s k  w  rx c e  

B o g a  Ż y ją c e g o . S z ó s t e ,  ze  p a n  n ie  

w n e t  f ik  m ś c i  k r z y w d y  s w o je j ,  a c z b y  

M g k ,  ja k o  B k g  m o ż n y ,  a b y ś  f i§  t e j  

t y  ta k  u c z y k  c z y n ik  n a d  p r z e c iw ie ń 

s tw e m  s w o je m , a  k a ż d y  sgd  p o ru c z a k  

B o g u  O jc u  s w o je m u  n ie b ie f l ie m u .

S p r a w j e  te d y  w tz e c h m o g g e y  na tz  

p a n ie  s a m  m y ś l i  i  se rca  n a tze , a b y 

ś m y  T w e  s tó w a  s w ik te  i  r o z e z n a w a k  

i  i m  f i r  p r z y p a t r y w a ć ,  ic h  st§ u c z y k  

i  p i l n i  b y k  u m ie l i .  A  te m  a b y ś m y  

stk s ta l i  s y n a m i T w o im i ,  ja k o  n a m  t u  

o b ie c y w a k  ra e z y tz . A  w  f l r o m n o s c i  

serc n a tzych  c h o d z i l i  p rz e d  m a je s ta te m  

t w o im  ś w ię t y m  a  w tz y s tk ie  s p rz e c iw ie n -  

s tw a  s w o je  f l r o m n ie  z n o tz g c , p o r u c z a l i  

je  m o c y  i  s g d o w i tw e m u  ś w ię te m u .  

A  o g lg d a l i  t o  o c z y m a  s w e m i,  czego  

A b r a h a m  docze kak  w id z ie k  i  r o z r a d o -  

w a k  f ik  w  d u c h u  i  w  se rcu  s w o je m . 

C o  n a m  ra c z  h a k  w tz e c h m o g g c y  a  

w ie c z n y  p a n ie  B o ż e  n a tz  w  T r ó jc y  

je d y n y  n a  w ie k i  w ie k ó w  b k o g o s ta w io n y !  

A m e n .
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XXVII.

< M ^ c z b y  b y k o  co p is a ć  i  m o w ie  o o n e m  

p o k o rn e m  w je c h a n iu  p a n a  n a tz e g o  

d o  m ia s ta  J e r u z a le m ,  k td re  o n ,  b k d g c  

p a n e m  a  B r o le m  n ie b a  i  z ie m i,  c z y n ig c  

d o s y ć  d e k re to m  O jc a  s w e g o  n ie b ie f l ie g o  

z d a w n a  o  n im  u c z y n io n y m ,  w  p o k o r 

n y m  a  w  u n iż o n y m  s ta n ie  u c z y n ię  

r a c z y ł :  i  co te g o  b y t y  z a  p r z y c z y n y ,  

t o  tz e rz e j d n ia  a d w e n to w e g o  o  te m  

t w is t e m  p r z y ję c iu  a  z ja w ie n iu  je g o  

t a m  n a p is a n o  s to j i .  A  t u  ju z  n a m  

d n ia  d z if ie jtz e g o  n ic  w is c e j n ie  p r z y -  

s t o j i  p a m i ę t a j  je n o  w s p o m in a ć  so b ie  

n a  o n e  s w ix te  a  D u c h e m  ś w ię t y m  s p ra 

w io n e  lu d z i  a  n a  o n e  n ie w in n e  d z ia t k i ,  

k tó r e  d n ia  d z if ie jtz e g o  w y tz k y  z  w ie lk ie m  

n a b o ż e ń s tw e m  p rz e c iw k o  te m u  p a n u  

n a tz e m u , m ie c g e  o d z ie n ie  s w o je  p rz e d  

n o g i  je g o ,  k a m ig e  r o c z k i  i  m ie c g e  

k w ia t k i  r o z l ic z n e  p o  d ro g a c h  je c h a n ia  

je g o ,  a  w o la jg e  te  s tó w a ,  w y z n a w a 

jc ie  d z iw n e  p r z y jś c ie  je g o  : I j  t o  je s t 

ju §  o n  b r o g o f la w io n y ,  k t ó r y  p rz y tz e d k  

w  im ie n iu  p a n a  n a tz e g o /  je tzcze n ie  

m e  w ie d z ą c ,  a n i  r o z u m ie ją c ,  co  m ia k o  

s p r a w o w a ć  ś w ię te  B o s tw o  je g o .

A  t a k  t y  o w tz im ,  k a ż d y  c h rz e ś c ija ń 

s k i c z k o w ie c z e , r o z p o m n ia w tz y  f ik  n a  

to ,  ze ^  t y  t o  p o w in n ie j t z y  u c z y n ię ,  n i z l i  

o n o  n ie w ia d o m e  z e b ra n ie  lu d u  o n e g o ,  

g d y ż  w ie tz ,  Lz c o k o lw ie k  f ik  t a m  d z ia ło  

okoko  te g o  ta k  p o k o rn e g o  w je c h a n ia  

te g o  t o  p a n a  t w o je g o ,  w tz y s tk o  f ik  d la  

c ie b ie  d z ia k o , a  w tz y s tk o  f ik  d z ia k o  k u  

po c ie tze  a  k u  r a d o ś c i  t w o je j ,  a  k u  o s tg g -  

n ie n ib  r o z l ic z n e g o  b k o g o s ta w ie n s tw a  

t w o je g o .  B o  ju z  te n  p a n  t w ó j  a  te n  

d o b ro d z ie j t w ó j ,  t a m  n a  t o  jechak , a b y  

b y k  p o r a z i r  w tzys tkLe  p r z e c iw n ik L  t w o j e : 

J u z  t a m  o n  o k r u t n y  c h a re s w n ik  t w ó j ,  

k t ó r y  s o b ie  b u ja k  a  ro z k o tz o w a k  n a d  

n a ro d e m  lu d z k im ,  m u f ia k  k r o tk o  g d z ie ś  

s ta ć  w  c ie m n y m  krzcie s w o im ,  g d y  s ty -  

tzak° o n e  g ko sy , iz  t o  ju z  te n  id z ie ,  

k t ó r y  p r z y tz e d l w  im ie n iu  p a n a  n a 

h e g o :  J u z  g rz e c h , ju z  ś m ie r ć  o n a  

w ie c z n a  u s tra tz y c  f ik  m u f ia k a ,  g d y  

so b ie  w s p o m in a k a  o n e  p r o r o c t w a  o  n im ,  

co m o w ik  p r o r o k  w  o s o b ie  je g o :  I z  

s ta n k  f ik  ^ m ie r c ig  t w o j a  Zka a  o k r u 

t n a  ś m ie r c i ,  k t ó r a ś  n itz c z y k a  a  k a z ik a  

m a r n ie  n a r ó d  lu d u  m o je g o : a  s ta n k
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f ik  z a d k e m  t w o je m ,  n ie tz la c h e tn e  p ie k k s , 

k tó r e ś  n a d  n im  ro z c ig g a k o  f t o g o s c i  

t w o je .

A  coz te d y  chcetz u c z y n i ł ,  f ly tz g c  

o  ta k ie m  d o b ro d z ie js tw ie  p a n a  t w e g o ^  

. S W  w ie h  L ro z u m L e tz , iz  te g o  Ż a d n a  

w y m y ś lo n a  rz e c z ą  Z w ia t a  te g o  z a ro -  

w n a ^  n ie  m o z e tz , g d y ż  w ie tz ,  L j t o  

tz la c h e tn e  a  n ie w in n e  c ia k o  ze k r w i  

p a n ie ń s k ie j,  ze k r w i  tz la c h e tn e j D u c h e m  

Z w ix t y m  s p r a w io n e ,  a  z  B ó s tw e m  

z k g c z o n e , je d z ie  d o b r o w o ln ie ,  a b y  f l§  

d a to  u m k c z y L  a  u m o r z y ć  d la  n g d z y  

a  u p a d k u  tw e g o .

A  ta k  te d y  te z , k a ż d y  c h r z e s c ia n f l i  

c z k o w ie c z e , g d y ż  f ly tz y tz ,  iz  c i s w i x c i , 

lu d z ie ,  a  te  n ie w in n e  d z ia tk i ,  m a to  

w ie d z ą c ,  co f ik  t o  d z ia ć  m ia k o ,  je d n o  

t y lk o  z d a le k a  f ik  p r z y p a t r u ją c  o n e m u  

p o d o b ie ń s tw u  d z iw n e j m o ż n o ś c i p a n a  

o n e g o ,  ̂ z a b ie g a l i  M u ,  d z ia k a jg e  m u  

d z iw n e  p o c z c iw o ś c i ,  a  w y z n a w a jg c ,  iz  

o d  B o g a  ju z  b y ło  s w ik te  p r z y jś c ie  

je g o .  Z a b ie g a jz e  te z  t y  ra d z k c  a  p i l 

n ie  u w a z  t o  so b ie , co t o  z a  g o i ć  id z ie  

d o  c ie b ie  a  ja k o  f ik  s a m  d o b r o w o ln ie  

w m a w ia  d o  p r z y b y t k u  t w e g o ;  uchk- 

d o zze  m u  te d y  t o  r iz d z n e  J e r u z a le m  

n ik c z e m n e g o  se rca  tw o je g o ,  a  w y m ie ś  

z  n ie g o  o n o  M a rn e  ś m ie c ie  zkych 

a  u p o rn y c h  a  o b k x d liw y c h  m y M  s w o ic h . 

O b i jz e  m u  je  o n e m i o p o n a m i p o k o ry ,  

w ia r y ,  c n o ty  a  s ta ro ś c i t w o je j .  R o z 

w ią ż  m u  o n k  m iz e r n g  o Z lic z k k , n i e w in 

n a  du tzk  s w o je ,  k t ó r a  je s t s r o g im  g r z e 

chem  a  u p a d k ie m  t w o im  o k r u tn ie  z w ią 

z a n a . w y n id H z e  z n ig  p r z e c iw  n ie m u  

a  p o d a j m u  jg  p o d  n o g i  je g o ,  a  o f ia 

r u j  m u  j a  z o n y m i a p o s to ty  je g o .  

A  z w le c z  o n o  s ta re  o d z ie n ie  o n y c h  d a w -  

y y c h  o b M i w o s c i  s w o ic h , a  p o d k o z  je  

n a  g o ś c in ie c  je c h a n ia  je g o .  A  m ie ć

z  o n y m i n ie w in n y m i  d z ia tk a m i k w ia t k i  

p o d  n o g i  je g o  o n e j n ie w in n e j  m y ^ l i  

t w o je j .  A  s ta r a j f ik ,  a b y c  z a k w itn e k a  

w e  w tz y s tk ic h  c n o t l iw y c h  s p ra w a c h  t w o -  

j ic h .  A  w o k a j z  o n y m i  ś w ię t y m i  t t u -  

tz c z a m i ze w h y s tk ie j  m y ś l i  a  se rca  s w e g o :

0  m o j  m i r y  p a n ie ,  b g d jz e  w ie c z n ie  

p o c h w a lo n ,  k t ó r y ś  t u  r a c z y r  p r z y js 5  

w  L m ik  B o g a  O jc a  w tz e c h m o g a c e g o  

n a  w tz y s tk o  d o b re  m o je ,  a  b a d z  p o 

c h w a lo n  m 5 j m i r y  p a n ie ,  spoku  z  B o 

g ie m  O jc e m  i  z D u c h e m  s w . ,  n a  w ie k i  

w ie c z n e !

M  chce tz li g o  p r z r s p iH n ie j  p r z y ją ć  

d o  " te g o  n k d z n e g o  p r z y b y t k u  tw o je g o

1 Zkaczyc  fik Z n im  p o s p o ru ,  o to  w n e t  

m a tz  p rz e d  o c z y m a  tw e m L  o n  s w ik t y  

te s ta m e n t  je g o ,  a  o n e  s w ik te  w y r o k i  

w k a s n y c h  u s t je g o .  B t o r y  te s ta m e n t  

o n  t a m je  w n e t  u c z y n ik  z w o le n n ik o m  

s w o im  p o  t ^ m  Z w ik te m  w je c h a n iu  s w o -  

je m , p r z y  te j  s w ik t e j  s p r a w ie ,  a  p r z y  

o n e D  o s ta te c z n e j w ie c z e rz y  s w o je j,  g d y  

im  z o s t a w i ł  w  w id o m y c h  z n a k a c h  c h le b a  

i  w in a  n ie w id o m a  k a ffk ,  k t ó r a  f ik  

h o jn ie  n a  w tz y s te k  n a r ó d  lu d z k i  r o z -  

n io f la  p rz e z  w y d a n ie  n a  ś m ie r ć  s w ik -  

te g o  c ia k a  je g o ,  a  p rz e z  w y la n ie  s w ik -  

te j  k r w i  je g o  n a  o d p u tz c z e n ie  g rz e c h ó w  

n a tzych , a  n a  o d k u p ie n ie  n k d z n e g o  

a  u p a d k e g o  ś w ia t a  te g o .  A  n a m  t o  

ja k o  d z ia tk o m  s w y m  t u  z a  w ie lk i  k le j 

n o t  a  z a  w ie l k i  u p o m in e k  z o s ta w ić  

ra c z y k , u t w ie r d z iw t z y  t o  m o c n e m i p r z y 

w i le j a m i  a  m o c n e m i o b ie tn ic a m i s w i 

ty c h  s tó w  s w o ic h :  I z  i le k r o ć  s p ra w k  

a  p a m ig tk x  ^ w ik t e j  w ie c z e rz y  je g o  

o b c h o d z ić  b k d z ie m y ,  ta k  ja k o  t o  o n  

z w o le n n ik o m  s w y m  ro z k a z a ć  ra c z y k ,  

t y le k r o c  o n e  w tz y s tk ie  d o b ro d z ie js tw a ,  

k tó re  o n  n a m  z a f lu z y k  u  B o g a  O jc a  

n a tze g o  n ie b ie s k ie g o  t g  n ie w in n a  s m ie r -
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c ig  sw o ja , byda n a  n as  w la n e  a  g rze 

chy natze byda  nam  odputzczone.

A lb o w ie m  żaden k tz ta lt ju z  n ie  

może a n i m o g l hy<! n a le z ion , a n i na  

n ie b ie  a n i  na  z iem i, k tó ry b y  byk ubka- 

gac . m o g l g n ie w  B o g a  O jc a  natzego 

n iebieskiego, jedno ta  n ie w in n a  śm ie rć  

a  to  n ie w in n e  ro z la n ie  k r w i tego  ś w ię 

tego  S y n a  jego, co nam  fig u ro w a k y  zda- 

w n a  one ro z liczn e  k rw a w e  o fia ry  za 

konu  sta rego , L o czem nam  za w zd y  

p ro ro c y  ja w n ie  o p o w ia d a li.  A  ta k  d z iś  

L zarpzdy n ie  przez co inn e g o  snadn ie j 

n ie  może p rz y jś ć  ku u b ła g a n iu  g n ie w u  

B o g a  O jc a  swego niebieskiego a  ku 

ś w ię te m u  m ilo s te rd z iu  jeg o , jedno  przez 

U  o fia rę , k tó ra  ra z  sam p a n  C h rys tu s  

u czyn ic  ra c z y l,  k tó ra  g d y  m y  w  sercu 

sw ojem  ro z c z y ty w a m y  a przed oczy 

swe jg  sobie p rze d k ła d a m y , ro zp a m ię 

ty w a ją c  sobie tg n ie w in n a  śm ie rć  a t§ 

N ie w in n a  meke tego  jedynego  a ba rdzo  

m ikego S y n a  je g o , a Lz zaw okam y 

w  im ię  jego  do m ilo s te rd z ia  jego sw i§ - 

tego  B osk iego , to z  każdego w  ten? 

u p e w n ik  L U iKcil, iz  każdemu chce byc 

B o g ie m  m ik o s c iw y m , a  p rz y ją ć  go 

w  m ilo fie rd z ie  swe, g d y  fiy  uzna  a p rze 

stan ie  onych sw aw o lnych  ob tzd liw oscL  

swoich a  onych sprośnych n a lo g d w  

sw o ich .

A  wtzako§ n ie  dosyć na  tem , aby- 

Zm y to  ty lk o  ro z m y ś la li w  m yślach  

swoich, a lb o  ty lk o  s tó w y  ro z p a m ię ty w a li 

tg  ś w ię ta  a n ie w in n a  W ie r ć  tego  to  

p a n a  sw ojego, a le  chcia l p a n ,  a b yśm y  

i  sku tk iem  i  ja w n y m i sp ra w a m i s w y m i 

o k a z y w a li to , a  uk a z a li to  n ie w ie rn i-  

kom  je g o , izesm y to  ro ż n i od nich, 

Lzesmy to  w ie r n i  n a ś la d o w c y  jego 

i  ś w ię tych  sp raw  je g o . I  d la te g o  

n a m  z o s ta w il te w id o m e  zn a k i, k tó re

p rz y  onej ostatecznej w ieczerzy z w o le n 

n ik o m  sw o im  rozdaw ać' ra c z y l, to  jest 

chleba a  w in a ,  a o d d a l nam  ten  ta k  

zacny upom inek  p ra w ie  testam entem  

sw o im , itzczgc n a s  s w y m i p e w n y m i 

a  n ie o d m ie n n y m i B o s k im i s tó w y , i j  

ile k ro ć  ztzedltzy fly  spotu z w ie rn e m  

sercem a  z nabożna  m y W ,  u czyn im y  

ty m  k tz ta ltem  jako  sam ustaw ik , obchod 

a pa m ig tkg  onej ostatecznej w iecze rzy 

jeg o , a onego ś w ię te g o  testam entu  

jego , a w  tem  bxdziem  sobie na  pa - 

m iy t  p rz y w o d z ić , a przed oczy swe 

p ra w ie  przedk ladac one n ie w in n a  Śm ierć 

jego  a  n ie w in n a  mxk§ je g o , tedy  nam  

ta m  p e w n ie  a n ie w a tp liw L e  z ty m i 

w id o m y m i znak i poda je  ciako ^w ix te  

sw oje , k tó re  on  ra z  d o b ro w o ln ie  w y d a l 

n a  o k ru tn e  m gki i  ong p rzena jdroztza  

k re w  sw o ja , k tó ra  ra z  byka w y la n a  

z Św ię tego  c ia la  jego na  odputzczenie 

g rzechów  nahych'.

O  jak ież nam  skarby a  jak ież nam  

k le jn o ty  w ieczne ten  d o b ro t l iw y  O jc ie c  

odkażać m ia l,  d z ia tkom  sw o im , ty m  

ś w ię ty m  testam entem  sw o im , jedno 

przenajtzlachetn iejtze c ia lo  sw oje a ty  

s w iy ta  a n ie w in n a  k re w  sw ojy, k td ra  

b y la  w y la n a  na  oczytzczenie Z w ia ta  

w tzystk iego z nędznego upadku  a  p rze 

k u c ia  jego . Ie tzcze  nas k' te m u  tak  

w  tem  itzczac B osk iem i a n ieodm ien - 

n e m i s tó w y  sw em i, a  te  w id o m e  znak i 

n ie  inacze j jeno  jako  pieczęci, p rz y lo -  

zyw tzy  do sw iy ty c h  s low  s w o ic h : I z  

ile k roć  ty m  k tz ta ltem  bodziem y sobie 

ro z p a m ię ty w a ć  ono Z w U te  postutzen- 

s tw o a dosycuczyn ien ie  jego  przez 

n ie w in n a  śm ie rć  jego , ty le k ro c  wtzyst- 

kie poskutzenstwa bxda  na  n a s  w la n e , 

k tó re ko lw ie k  nam  zastuzyka ta  s w tz ta  

a n ie w in n a  s m ie r i jego , a  ty le k ro ^
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fik bodziemy uitzczac, iz nam wtzystkie 
grzechy a zlosliwe wystrpki natze bkdg 
odputzczone. Tak cialo tego i  w onych 
dwunastu artykukach wiary natzej chrze- 
scianfliej potwierdzamy, gdyż każdy 
z nas mówi: wierzk w grzechów odpu- 
Hezenie.

A  Lz tak w ie tz i flytzytz, iz rzekk 
apostokom swoim, podawajgc im chleb: 
Bierzcie, jedzcie, to jest ciako moA 
które za was bidzie wydane. A  po- 
dawajgc im kielich z winem, powiedzial: 
I  oto macie krew nowego testamentu, 
która na odputzczenie grzechów watzych 
bidzie wylana, tedy fik nie dalej z ro
zumem natzym wyciggac mamy, jedno 
jako nas do tego flowo Boże wiedzie 
a czego flutznie prawda stów pana 
Chrystusowych i  apostolflich dowieś 
możemy. Bo jeZliby^my na rzeczy 
niepodobne rozumami natzymL wylaty
wać chcieli a zasadzać na tem wiar? 
natzg, czego nas nie uczy flowo Boże, 
tedybysmy fig bardzo obudzić musteli, 
a juzby to nie byka wiara ale dowcip 
natzego wkasnego ludzkiego rozumu. 
Gdyż my, którzy fik chrzescianami byc 
nazywamy a wiernymi naśladowcami 
pana Chrystusowymi, do niczego innego 
wiary natzej obowikzywac nie możemy, 
ani jej na żadnych rozumach natzych, 
które fik zawtze obtzdzac mutzg, gdzie 
fik Z nimi na rzeczy niepodobne wy
ciągniemy, zasadzać mamy, jedno tylko 
na samym tzczerym, prawdziwem a nie- 
omylnem flowie Bozem.

A  gdy juz tak w wierze swej 
uLtzczon i  upewnion bkdzietz o tym tak 

, zacnym klejnocie a o tym tak Zwtztym 
upominku, który nam okazak ten natz 
milosciwy pan onym swiktym testa
mentem swym, iz nas darowak crakem

swem swiktem L ong krwig swg nie- 
winng i  wtzystkiemi zaflugami jego. 
A  iz to utwierdzfl mocnemi obietni
cami swemi i  przykozyl te widome 
znaki chleb L wino nie inaczej jedno 
jako moctte pieczęci ku onym obietni
com swoim a nam to zostawił, nie 
inaczej, jedno jako w zakładzie potwier
dzając tzwiktych flow swoich, Lj ilekro5 
tx sprawk tak od niego postanowiony 
bkdziemy obchodził a rozpamiętywać 
tk swiktg Mkkk jego a niewinne roz
lanie krwi jego, tylekroc. na nas bkdg 
wlane one wtzystkie blogoflawienstwa, 
które nam zafluzyla ta ^wikta a nie
winna m M  jego i  tylekroc nam bkd<x 
natze wtzystkie grzechy i zkosci odpu- 
tzezone: tedy fik tem cietz, Lz tak blo- 
goflawione upominki a tak zacne klej
noty ten dobrotliwy pan nam nxdz- 
nemu stworzeniu swemu tym testamen
tem, jakoś flytzal, swiktym swoim od
każać i  zostawić raczyk. Btorych ^aden 
pan ani ^aden mocarz świata tego 
dac ani odkażać nigdy nie może, 
a zwlatzcza takich, przez ktdreby^my 
mogli ofikgng<! sobie wtzystkie blogo- 
flawienstwa nieba i  ziemi a ostkgngc 
sobie odputzczenie zkosliwych wystkp- 
kow natzych. Bo rozumiej, by tu kto 
dal albo zostawi! jaki klejnot albo 
upominek, ktorymbytz sobie mogl zjednać 
kaffk u jakiego wielkiego króla ziem
skiego, jakobys mu byk za to powinien 
a jakobys fik w tym kochal.

A ten natz dobrotliwy Zbawiciel 
zostawik nam taki upominek, przez 
który możemy przyjść i  przychodzimy 
w lastk nie lada króla, ale onego Nrola, 
to jest Boga w Trójcy jedynego, przed 
którym drztz wtzyscy królowie i  moca
rze świata tego. A  jetzcze nie lada

24^ '
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w  k a f l r ,  a le  w  ta k g  k a f f r ,  i z  ju z  n a s  

s o b ie  p r a w ie  z a  s w e  M a c z k i  b ie rz e ,  

ju z  n a s  c z y n i  u c z e s tn ik !  k r ó le s tw a  

s w e g o ,  ju z  n a s  p r a w ie  z r ó w n y w a  

z  A n io k y ,  ju Z  w tz y s tk ie  b k o g o s ta w ie n -  

s tw a  n a  n a s  w le w a  n a  n ie b ie  i  n a  z ie m i .

A lb o w ie m  g d y  ju z  z ro z u m ie tz  co  t o  

je s t ,  a  ja k a  t o  rz e c z  p o w a ż n a  je s t, 

k w a p  s ir ,  r a d z k  c i ,  co n a j r y c h le j  d o  ta k  

z a c n e g o  u p o m in k u ,  a  d o  te g o  s w i r t e g o  

te s ta m e n tu  p a n a  s w o je g o ,  k t ó r y  o n  

t p b ie  ja k o  m ik e m u  b r a c it z k o w i s w e m u , 

a  p o ś lu b io n e m u  s y n a c z k o w i B o g a  O jc a  

s w o je g o ,  m i ło ś c iw ie  o d k a ż a ć  i  z o s ta w ić  

ra c z y k .  A  g d y  o b a c z y tz  n rd z n e  i  o c ig -  

^ o n e  s u m ie n ie  s w o je ,  k tó r e  n ig d y  w y 

t r w a ł  n ie  m o ^ e , a b y  u s ta w ic z n ie  w  g rz e c h  

u p a s c  n ie  m ia k o : i  t o  te z  ju z  p e w n ie  

'w ie tz ,  Lz n ic z e m  in tz e m  n ie  m o ^e tz  

u b k a g a c  g n ie w u  B o g a  O jc a  s w e g o  

n ie b ie s k ie g o ,  je d n o  r o z p a m i r t y w u jg c  

w  n g d z n e m  s e rc u  s w o je m  o n r  n ie w in n a  

m rk §  i  s m L e r5  o n e g o  je d y n e g o  s y n a  

je g o .  A  t o  te z  p e w n ie  w ie tz ,  L j je m u  

w d z ir e z n ie jt z e  n ie  je s t ż a d n e  r o z p a m ir -  

t y w a n ie  t e j  n ie w in n e j  m § k i s y n a  je g o ,  

i  ś m ie r c i  je g o ,  je d n o  k to re g o  n a s  n a u -  

czyk  i  k tó r e  n a m  u f f a w ik  t e n D  sam  

b k o g o f la w io n y  s y n  je g o  w  t e j  s w i r t e j ,  

t a k  ja k o ś  s ty tzak , s p r a w ie  s w o je j.  A  t o  

te z  ju z  p e w n ie  i  n ie o m y ln ie  w ie tz ,  

i  ju z e s  s ir  naskuchak, coc z a  o b ie tn ic e  

i  coc z a  d o b r o d z ie js tw a  sg z a  t o  o b ie 

c a n e , ^  m o c n o  u t w ie r d z o n e : g d y ż  t o  

p e w n ie  w ie tz ,  Lz ż a d n a  o f ia r a ,  ż a d e n  

w y m y s t ,  ż a d n a  in tz a  p r z y s tu g a  to b ie  

n ie  m o ż e  z g k a d z ic  g rz e c h u  tw e g o ,  je d n d  

w ie r n a  w i a r a  t w o ja ,  k t o r g  s o b ie  u t w ie r -  

d z itz  o  t y m  Z b a w ic ie lu  s w o im ,  L o  s w i r -  

te m  o d k u p ie n iu  je g o .

S d y z  te z  w ie tz  a lb o  s ty tz y tz , Lz 

t  p r o r o c y  o n i  s w i r c i  t o  b y l i  z d a w n a

p r z e j r z e l i ,  Lz a n i  o n e  o f ia r y  z a k o n u  

s ta re g o ,  a n i  ż a d n a  k r e w ,  k t o r g  r o z m a i 

c ie  w y le w a l i ,  o f ia r u jg c  i  u b k a g a jg c  

g n ie w  B o g a  O jc a  s w e g o , te g o  p r z e je 

d n a ć  n ie  m o g k a  n ig d y  te m u  n r d z n e m u  

n a r o d o w i  lu d z k ie m u ,  je d n o  u s ta w ic z n ie  

w o k a l i  d o  n ie g o ,  a b y  r y c h le j  z e s ta l 

t e g o  n ie w in n e g o  i  o b ie c a n e g o  b a r a n k a ,  

i  t r  n ie w in n a  k r e w  je g o .  J a k o  i  Z a -  

c h a r ja tz  o n  z a c n y  p r o r o k  te ^  t o  o b a -  

c z y w tz y ,  Lz ż a d n a  k r w ią  n ie  m o g k o  

b y c  u b k a g a n e  o n o  s w i r t e  B o s t w o  p a n a  

te g o ,  w o k a  d o  n ie g o  t e m i  s t ó w y : 

p r o z n o i  m 6 j  m ik y  p a n ie ,  je d n o  i z  

m u f i tz  z e f la c  o n r  o b ie c a n a  k r e w  te s ta 

m e n tu  n o w e g o ,  b o  ju z  in n a  k r e w  a n i  

ż a d n e  in n e  o f i a r y . n ie  w y w io d ą  ty c h  

n g d z n y c h  i  s k a z a n y c h  w i r z n io w  t w o i c h ! 

te g o  t o  n a r o d u  lu d z k ie g o  z  o n e g o  

g k rb o k L e g o  je z io r a ,  w  k td r e m  n ig d y  s 

Ż a d n e g o  o c h ło d z e n ia  n ie  m a tz . C o  t o  

i  p a n  n a tz , d a r u ją c  o n a  n ie w in n a  k r w ią  

s w o ja  z w o le n n ik i  s w o je ,  p r z y d a k  z n a k  

w id o m y ,  w in o ,  m o w ig e : O t o z  w a m  

d a w a m  o n r  k r e w  n o w e g o  te s ta m e n tu ,  

k t ó r a  m a  b y L  w y la n a  n a  o d p u tz c z e n ie  

g rz e c h ó w  w a tz y c h . J a k o b y  r z e k k :  T o  

je s t k r e w  o n a ,  o  k t ó r a  p r o r o c y  w o k a l i  

a  k t ó r a  B d g ,  m o j  O jc ie c  n ie b ie f l i ,  o b ie 

c a !  z e f la c  te m u  n r d z n e m u  i  u p a d k e m u  

ś w ia t u .  J a k o  i  p a w e k  ,s .  t e g o  te z  

d o k k a d a jg c ,  n a d o b n ie  o  te m  n a p is a k  d o  

z y d o w .  I z  ż a d n a  in tz a  o f ia r a ,  ż a d n a  

in tz a  k r e w  n ie  m o g k a  z g k a d z ic  g rz e c h u  

z  c z k o w ie k a  n rd z n e g o ,  a z  te n  s a m  

s w i r t y  k a p k a n  i  n a tz  m ik o s e iw y  p a n  

z s ta p iw tz y  n a  o k ta rz  k r z y z a  s w i r t e g o ,  

u e z y n ik  s ir  w d z i r c z n a  o f ia r a  B o g u  O jc u  

s w e m u , i  u e z y n ik  n a s  w tz y s tk ic h  d o f lo -  

n a le  w  kasce s w i r t e j  j e g o :  a  m y  t y lk o  

ju z  r o z p a m ir t u jg c  t o  s w i r t e  d o b r o d z ie j 

s tw o  je g o ,  p r z y c h o d z im y  w  k a f f r  i  w
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mikofierdzie Boga Ojca swego niebie- 
fliego.

A  tak gdy juz umocnitz tk nadzieje 
swoje o panu swoim, z tych mocnych 
obietnic jego i  obaczytz on upadek 
swój- jes przewinił i zaskuzyk srogi 
gniew jego L postanowitz umysk swdj, iz 
bedzietz chciak tem rozpamiętywaniem 
m M  pana swego, tak jako cij on 
nauczyc i  postanowić raczyk, przycho
dził ku kasce a ku mikofierdziu Boga 
Ojca jego. Id z je  utwierdziwtzy w so
bie mocng wiarę o tych świętych obie
tnicach jego a o tych dziwnych spra
wach jego, a id j z innymi wiernymi 
jego do tego świętego stoku pańskiego, 
gdzie bgdzie zgotowana ta święta a ta 
wdzietzna pamigtka ostatecznej onej wie
czerzy a onego testamentu pana twego, 
a idz ustanowiwtzy w sobie i  mysi 
L serce w takiej poczciwości a w la 
kiem nabożeństwie, pomnigc na to, iz 
Ldzietz przed oblicznotzc pana a S tw o
rzyciela swego a . iz matz pojywac 
z tymi widomymi znaki niewidomej 
kafli Pana twego, z której matz spo- 
kecznotzc i  zjednoczenie z swatem ciakem 
jego i  spowinowacenie ze krwig swiktg 
jego a stawatz fi§ prawdziwym czkon- 
kiem jego.

A  ktoraj cik juz tzczksliwtza rzecz 
kiedy na kwiecie spotkać moje, a kto- 
rezci juz tzwikttze pocietzenie nad to 
przyjść może, gdyż wietz, jetz jest 
wdzi^cznem stworzeniem Bogu Ojcu 
swemu, gdyż wietz, jetz ju j wtzystkie 
bkogoskawienstwa odzierzak, które tobie 
ten pan zjednak tg niewinng mxkg 
a smiercig swojg. Bo makocby na 
tem, Ljbys tylko rozpamiktywak mxkx 
a tzmierc tego pana swego w sercu

a w rozmyślaniu swojem, tedy to wie 
i  czart, iz jest umxczon. Ale ty, gdy 
bgdzietz temu mocno wierzyk, iz ciako 
to jest dla ciebie na śmierć wydane, 
a krew jest dla ciebie wylana na od- 
putzczenie grzechów twoich i  ta świata 
m§ka a tzmierc jego dla ciebie jest 
sprawiona, tu dopiero ofiggnietz wtzystkie 
zapkaty, które sg tak mocno wierzgcym 
od tego pana rozmaicie zgotowane, 
a tus juz wiernie a prawdziwie przyjgk 
ciako i  krew jego.

pomnijje te j zafik na to, jes fik 
zjednoczy! z ciakem pana swego, nie 
ezynze mu ju j wigcej kxdy mojetz lek
kości przez marng sprawk jywota 
swego, gdyż wietz, iz on przy zkosci- 
wej dutzy dkugo wytrwać nie może. 
A to5 sg one skorya pawka tz., aby 
fik każdy do^wiadczyk, kto ma Lsc do 
tego stoku. A to jest wtzystko do
świadczenie, jeslije tak mocno wie- 
rzytz a przy tem stoitz, tak jakoś tu 
skytzak, jeS przyjgk nie inaczej, jeno 
jako naonczas przy onej świętej 
sprawie pana twego a przy onej osta
tecznej wieczerzy jego, jako z wkasnej 
rxki jego z onymi widomymi znaki 
chleba i  wina tzwi§te ciako jego i  swi§tg 
krew jego, a i j  cig Pan im darowak 
L wtzystkiemi zaskugami jego. A  Lz 
mocno wierzytz,. ijes fik juz flak wier
nym czkonkiem jego a zkgczyke  ̂ fig 
z tzwtztem ciakem i  z krwig swiktg 
jego, a i j  ta krew jest wylana i  to 
Swixte ciako jest umoczone za grzechy 
i  za występki twoje. A ty, gdy fik 
tak z nim zjednoczytz, jujes jest 
uczestnikiem onych zaskug, które tobie 
i  wtzystkiemu tzwiatu sprawiko to ^wi§te 
ciako pana twojego tak marnie umk» 
,czone dla ciebie.
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A gdy juz tak wedle tego rozka
zania pana swego jako poskutzny syn 
jego chodzić bedzietz, a jakoś raz na 
chrzcie zaslubik dzierzyc jemu wiarę, 
tz mu jg zawtze cale zachowywać be
dzietz, tedy pewnie wiedz a bgdj tego 
ist, ze wtzystkie zaskugi ciaka pana 
Chrystusowego, które on tobie prze
jednał u Boga Ojca swego niebieskiego, 
wtzystkie błogosławieństwa, odputzczenie 
grzechów i  żywot wieczny, ani sam 
wzwietz, jakoc to przypadnie a jako 
to  snadnie wtzystko otrzymatz.

Raczze tedy, natz wtzechmoggcy 
panie> serca wiernych twoich oświecił 
a rozjaśnić, aby oni serdecznemi oczyma 
obaczywtzy tzczero^ prawdy skow świę
tych twoich a nauki twojej, z pokornem 
sercem zawtze na tem przestawali, cos 
ty  im sam miko^ciwie usty nieomyl- 
nemi Bóstwa swego swtztego zostawić 
raczyk. Raczze ty sam wtzystkie zbu
rzone myśli a rozumy nad wole twoje 
wynioske poddać a podrożyć pod moc 
prawdy swojej świętej, aby jg tzczerze 
a wiernie poznawtzy, stale przy niej

zostawali, odkozywtzy na strony wtzyst- 
kie btzdliwe mniemania dowcipu czło
wieczego. Dajze nam to wtzystkim, 
abyśmy w społecznej zgodzie zyjgc, 
jeden nad drugiego projnej chluby nie 
pragngc, w wiernem zebraniu kościska 
twego ustawicznie zostawali a te swigte 
sprawy Tw oje, któreś Ty wiernym 
swoim Kasować rozkazał, daj, abyśmy 
wedle nauki prawdziwej wdzięcznie przyj
mowali. Raczze nas uczynię godnymi, 
abyśmy naprzód, ustawicznie pozywa
jąc ciało twoje święte i  pijgc najdroztzg 
krew twoje a mietzkajgc w tobie i  majgc 
cie tez mietzkajgcego w sobie, mogli 
tez godnie pozywać świętości ciaka 
twojego i  świętości krwi twojej. A tak 
abyśmy kastę Twoje swixtq i  wtzystkie 
bkogoskawienstwa, odputzczenie grzechów 
i  wieczny żywot, któryś nam obiecac 
raczyk, abyśmy otrzymali. Co nam 
racz dac z kafli a z mikofierdzia świę
tego Twego natz wtzechmoggcy miky 
panie, przez to swiete a dla nas 
umęczone bkogoskawione ciaks Twoje 
i  ^wietg krew Twoje na wieki wieków ! 
Amen.
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O p ra w d z iw e m  p o j y w a n iu  ciaka p a n a  Chrystusowego i  prawdz i-
wem p i c i u  k r w i  jego.

. „Rto porywa ciała mojego i pije krew 
moje, we mnie miestka a ja w nim."

XXVIII.

)yj sakramentu albo Zwi^tosci ciaka 
pana Chrystusowego L świętości 

krw i jego, (o czem tu teraz jest L bidzie 
wHystka sprawa natza), żaden inny 
godnie nie pozywa, jeno któryby przed
tem ustawicznie uzywak ciaka pana 
Chrystusowego i  krewby jego pik. A  tak 
potrzebna rzecz jest, abyśmy tego 
pierwej nauczyli, to rozumieli a pilnie 
w sercach swych zachowali, jakobysmy 
ciaka i  krwi Pana Chrystusowej świą
tobliwie pozywali ku natzemu zbawie
niu. R tory porzgdek i sam pan Chry
stus zachować tez raczyk. Rtory na
przód mąko przedtem o pozywaniu 
ciaka L krwi swojej zwolenników swych 
uczyk. T o j potem dopiero (to jest na 
końcu tego doczesnego swego żywota) 
swtztosc ciaka swojego i  Swixtosc krwi 
swojej ustawić a postanowić raczyk. 
przez to dawajge znać, iz ono uby
wanie ma uprzedzić a to naśladować. 
A iz wiernym naśladowcom na wtzem 
przystuzy naśladować pana swojego, 
tedy (chociaż w intzej sprawie pan to 
rozkazać raczyk, wtzakze tez to skutznie 
tu może byc przywiedzione), mówi

u Jana s .: „przyJkad moj dakem wam, 
iz jakom ja co czynik, takje tez i  wy 
czyńcie.^ Otoz i  w tej sprawie, ktorg 
teraz przed sobq mamy, Pan jpz dak 
nam przykkad, iz on pierwej o pozy
waniu ciaka swojego i  o piciu krwi 
swej nauczyk zwolenników swoich a po
tem te rzeczy przerzeczone, to jest swj§ 
tosci przydak. Tego tedy przMadu 
i  my teraz naśladujmy. A  przeto juz 
naprzód o używaniu ciaka i  krwi pana 
Chrystusowej uskytzymy, jako samze 
pan Chrystus mówi

u Jana świętego w rozdziale VI.- 
w. 53—58.

Z tych tu skow przerzeczonych Pa
na Chrystusowych jasna rzecz jest, ktorg 
każdy obaczyc moje, iz pozywanie ciaka 
i  krwi jego nie jest równe ani podo
bne ku pozywaniu i piciu pokarmów 
natzych i  napojow Lntzych pospolitych. 
Bo aczkolwiek bez pokarmu L bez picia 
człowiek trwać a jyw  byc nie może, 
wtzakze jednak stgd to nie przychodzi, 
iz kto je i  pije, aby, miak zyc na wieku 
Ale co M  dotyczy pozywania ciaka
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L krw i pana Chrystusowej, tedy to jest 
prawda, i j  który czkowiek je L pije 
ciako L krew pana Chrystusowy, iz 
takowy ma żywot wieczny, a który 
tego nie je ani pije, nie ma Żywota 
wiecznego. Gdzie L Augustyn Z. tak
0 tem mówi. Tego pokarmu pozywać
1 ten napSj pic nic intzego nie jest,
jeno w Chrystusie mietzkac a Chrystusa 
w  sobie mietzkajgcego mieć. B to  tedy 
w  panu Chrystusie nie mietzka a w kim 
pan Chrystus nie mietzka, niechajje 
me powiada, ani niechaj o sobie nie 
mniema, aby pozywa! ciaka i  krw i 
Pana Chrystusowej. A  tusmy juz 
jasno skytzeli, co to jest prawdziwie 
pozywać ciaka i  krwi pana Chrystu
sowej. Bo nic intzego nie jest, jako 
nas pan swemi i  Augu
styn Z. nauczajg, jeno mietzkac w pa 
nu Chrystusie a pana Chrystusa mieć 
w sobie mietzkajgcego. A wtzakje, izbyZ-

^ y  tx rzecz naM kacniej pojęli i  zrozu- 
niLekL," naprzód to obaczmy, co to jest 
Chrystus. Albowiem jest i  Kog praw
dziwy L czkowiek prawdziwy.

Gdyż tedy tak wierzymy i  wyzna- 
wamy, ze pan Chrystus jest Bog 
prawdziwy, najprzdd w nim mietzkamy 

A jesteśmy jako stchórzenie w Bogu 
stworzycielu swoim, a także tez pan 
Chrystus mietzka w nas jako Bog 
w  stworzeniu swojem. O czem pawek L. 
mdwik do Atenczykow : ^Zaiste wiedz- 
my, ze nie daleko jest od każdego z nas 
pan Bog, albowiem w nim samym 
żyjemy, rutzamy M  i  jesteśmy.^ Jeś li 
tedy Chrystus jako prawdziwy Bog 
napeknia wtzystkie rzeczy, którekolwiek 
stz, stworzone swojg moca Bostg, tedyZ 
tez mietzka i  jest we wtzystkich rzeczach 
jako prawdziwy Bog. Albowiem wtzyst-

ko stworzenie na Zwiecie jego tylko 
samego Boffg mocg żyje a on je sam 
jako mojny B6g obzywiac raczy, a one 
bywajg w Żywocie zachowane a on je 
sam zachowywał raczy, one sik. rutzajg 
a on im sam dawa moc rutzania, one 
stz a on jako Bog M bytnoZc im dawa* 

potem zaM mietzkac, albo byZ 
w  panu Chrystusie, ile w czkowieku 
Hczerym, tak wyznawamy, iz mietzkamy 
w nim jako ludzie w czkowieku panu 
Chrystusie. A  takje równie L Pan 
Chrystus, ile czkowiekiem jest, mietzka 
w nas. A  Lj to prawda jest, skuchaj 
co pawek s., pitzgc do Efezjan, mówi: 
Czkonki jesteZmy ciaka jego z ciaka jego 
i z koSci je M  pan Chry
stus, ile czkowiek w/.naturze czkowieczej 
a w tych wtzystkich wkasnoZciach, które 
temu przyrodzeniu czkowieczenffiemu 
wkasne sq, zkgczon jest z nami, to jest 
ze wtzystkimi ludami ma uczestnictwo 
i  spojeni^ Jako s tem pawek Z. do 
jydow pitze, mowigc: I z  jako storo 
wtzyscy ludzie sg uczestnikami zobopol- 
nego zkgczenia w ciele i  we krwi, tak
że pan Chrystus stak M  tez uczestni
kiem tych  ̂wtzystkich rzeczy przerzeczo-. 
nych itd. I  wnet potem mówi: Albo
wiem miak byc równy braci we wtzyst- 
kiem^ To jest nietylko wedle przy
rodzenia, ale tez i  wedle wtzystkich 
wkasnoZci tylko, jako s tem prorok po
wiada, Lz faktz a zdrada nie znaleziona 
jest w ustach jego. A tym obyczajem 
wedle natury ludzkiej pan Chrystus 
z nami jako czkowiek a my tej z nim 
w  tej mierze jako w czkowieku mamy 
spojenie. A  z tych przyczyn skutznie 
a przystojnie powiadamy a wyznawa- 
my, i j  my w panu Chrystusie a pan 
Chrystus w nas ma bytność a mie-
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tz ka n !e  sw e , ja k o  o  te m  m a m y  ś w ia 

d e c tw o  u  J a n a  Z ., iz  s to w o  s ta ło  f ik  

c ia k e m  i  m ie tzka ko  z  n a m i.  A  ta k  c i 

stz L m ie tz k a jg  w  p a n u  L h ry s tu s te ,  - ile  

w  c z k o w ie k u , n ie  t y lk o  r p y b r a n t  a le  

te z  i  z t o ^ l iw i ,  n ie p o b o z n i,  n ie w ie r n i ,  

n a  o s ta te k  i  p o g a n ie .  T a k je  te z  i  p a n  

C h ry s tu s ,  i le  c z to w ie k ,  je s t i  m ie tz k a  

N ie ty lk o  w  w y b r a n y c h ,  a le  te §  i  w  n ie 

w ie r n y c h ,  c h o c ia z c i o n i  te g o  a n ic z u jg ,  

a n i  w ie r z g ,  a n i  z  t e j  je g o  b y tn o ś c i  

ż a d n e g o  n a jm n ie jtz e g o  p o ż y tk u  n ie  m a jg .

- N a d t o  je tzcze b y w a m y  rz e c z e n i 

m ie tz k a c , a lb o  b y c  w  p a n u  C h ry s tu f ie  

ja k o  w  Z b a w ic ie lu  i  w  p o ś re d n ik u  

n a tz y m , t o  je s t n ie  ja k o  w  B o g u  sa

m y m  a lb o  w  c z k o w ie k u  s a m y m , a le  

ja k o  w  B o g u  p r a w d z iw y m  i  w  c z to -  

w ie k u  p r a w d z iw y m  w  je d n e j o s o b ie , 

ja k o ż  i  ta k  je s t, g d y  t o  w  je h n o  zkg - 

c z y m y .  T y m ż e  o b y c z a je m  p a n  C h r y 

s tu s  je s t w  n a s  ja k o  w  c h rz e s c ia n a c h  

t y lk o ,  k t ó r z y  o d  g k o w y  n a h e j d o s ta -  

W m y ^  im ie n ia  so b ie . A  ta k o w e  m ie -  

tz k a n ie  p a n a  C h ry s tu s o w e  d w o ja k ie  je s t 

w  n a s  c h rz e ^ c ia n a c h , g d y ż  je d n i  w e 

w n ę t r z n ie  w ie r n y m i  a  p r a w d z iw y m i  

a  d r u d z y  je n o  t y lk o  z w ie r z c h o w n ie  

b y w a m y  z w a n i  c h rz e s c ia n y .  A n o  te n  

P a n  C h ry s tu s ,  ch o c ia ż  sa m  p rz e z  f ik  

n a d e w tz y s tk ic h  je s t n a js p r a w ie d l iw tz y m ,  

n a jc z y s ttz y m  i  je s t  sa m  w tz y s tk ic h  Ż y w o 

te m ,  w tz a k z e  je d n a k  n ie  w y p y c h a  ż a d n e g o  

o d  s p o łe c z n o ś c i ta k o w e j,  ch o c ia ż  m y  je s te 

ś m y  g rz e tz n i,  z t o s c iw l  i  w ie c z n e j Ś m ie rc i 

w i n n i .  A  o w tz e m  d la te g o  w i§ c e j b y 

w a m y  p rz y p u tz c z e n i i  p r z y jk c i ,  a b y ś m y  

w  n im  b y l i  ja k o  n x d z y ic y  a  je d n a k  

w  n a jtz c z k S liw tz y m , ja k o  g rz e tz n i a  je 

d n a k  w  p o c z g tk u  w tz e la k ie j s p r a w ie d l i 

w o ś c i ,  ja k o  u m a r l i  a  je d n a k  w  t y m ,  

k t ó r y  je s t p r a w d z iw y  ż y w o t  i  m o c

o z y w ia jg c a .  M e  p rz e to ,  a b y ś m y  ta k  

n rd z r r ic y  L g rz e tz n ic y  i  u m a r t y m i  a  w ie c z 

n ie  p o to p io n y m i z o s ta l i ,  a le  o w tz e m , 

a b y ś m y  f ik  s t a l i  p rz e z  je g o  D u c h a  

H c z jM w Z ,  s p r a w ie d l iw i ,  o d ż y w ie n i  i  z b a 

w ie n i .  A  to  b y w a ,  g d y  ja k o  ch rze - 

s c ia n ie  je s te ś m y  w  p a n u  C h ry s tu f ie  

p rz e z  M c z e n ie  w  c ic tto  je g o ,  k tó re  je s t 

k o Z c io t  a  z e b ra n ie  w ie r n y c h ,  k to r e m  

z k g c z e n ie m  w  im i§  je g o  z  w ie r z c h w  

p rz e z  ch rzes t b y w a m y  p rz y tg c z e n i.  A  Lz 

k o s c io t  c h r z e s c ia n f f i  je s t n a z y w a n  A is to -  

t n ie  je s t c ia ke m  p a n a  C h ry s tu s o w e m , 

te g o  n a s  u c z y  a p o s to k  p itz g c  d o  

O s e z ja n  t e m i  s t ó w y : B o g  O jc ie c  w tz y s t-  

ko  p o d k o z y k  a  p o d d a k  p o d  n o g i  p a n a  

C h ry s tu s o w e  L te g o ż  p o s ta n o w i? ,  a b y  

b y k  g k o w g  n a d  w tz y s tk ie m i r z e c z a m i 

te m u  k o s c io k o w i,  k t ó r y  je s t c ia łe m  je g o .

C ta k o  c z to w ie c z e  n ie ja k o  je s t p o 

d o b n e  k u  k o s c io k o w i,  k t ó r y  je s t c ia k e m  

p a n a  C h ry s tu s o w e m . J a k o  te d y  w  c ie le  

c z to w ie c z e m  n ie ty lk o  w id z im y  z d r o w e  

c z to n k i,  a le  te z  czasem  i  p u c h l in y ,  r a n y ,  

w r z o d y ,  w tz a k z e  o n e  w r z o d y  m e  sg 

e z to n k a m i,  ch o c ia ż  sg  w  c ie le  c z to w ie -  

c z e m ; ta k ż e  tez  w  k o ś c ie le ,  w  te m  c ie le  

p a n a  C h ry s tu s o w e m , w id z im y  b y c  n ie -  

t y lk o  j y w e  c z to n k i,  a le  te z  i  m a r t w e ,  ^ 

ja k o b y  w r z o d y .  A le  ja k o  w r z o d y  n ie  

sq e z to n k a m i c ia ta ,  t a k  te z  c i z a r a ź l i 

w i  lu d z ie ,  k tó r z y  s g  w r z o d a m i k o tz c io ta  

p a n a  C h ry s tu s o w e g o ,  n ie  sg c z k o n k a m i 

k o ś c ie ln y m i,  c h o c ia ż  sg w  k o ś c ie le .  

C z e g o  je tzcze i  d r u g ie m  p o d o b ie ń s tw e m  

d o w ie ś ć  m o ż e m y  o  k g k o lu ,  k to re g o  g d y  

s p o tu  n a f ie s g  z p tz e n ic g ,  c h o c ia ż  b id z ie  

w  p tz e n ic y  a lb o  u r o d n ie  z  p tzenLcg , 

w tz a k z e  n ie  je s t p h e n ic g ,  a le  p rze d s tg  

k g k o le m . A  w ie le b y  f ik  t u  ta k o w y c h  

p r z y k ta d o w  n a  p la c  ta k  z p is m a  6 w ik -  

te g o  ja k o  in tz y c h  p is m  p r z y to c z y ć  m o g to .
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a le  ju z  za d ny  p e w n ie jtzy  d o w o d  byc 

n ie  mo^e, jeno  s tów a  samego p a n a  

C hrystusa, co nam  opow iedz ieć ra c z y l 

B o f l ie m i usty s w o je m i: W ie le  ich jest 

w ezw anych , a le  mąko w y b ra n y c h ; w ie le  

f ik  ich im ie n ie m  zo w ie  chrzesciany, a le  

rzeczg n ie  sg chrzeseiany. A  w ż d y  

przedsi? przez to  zw ie rzchow ne  z o c z e 

n ie  w  koście le, k tó ry  jest ciakem p a n a  

C hrystusow em , ta k  p o w ia d a m y , Lz m a in y  

b y tn o ś ć  L m ie M n ie  w  p a n u  C h ry 

stusie, choc ia j ty lk o  z w ie rzch u . A  ty m - 

zec tez obycza jem  i  p a n  C h rys tus  jest 

w  nas  jako  w  chrzescianach- pospolic ie , 

to  jest ta k  w  p ra w d z iw y c h  jako  i  w  

od lu d nych , k tó rz y  ty lk o  im ie n ie m  stz 

ch rzesc ian ie , k G rz y  ty lk o  ś w ię to ś c i p o 

z y w a ją , a  k tó rz y  ty lk o  pop isan iem  im ie 

n ia  sw o jego  sg w  koście le chrzescian- 

f l im .  T e d y  w  tych  acz p a n  C h rys tus  

m ietzka, a le  n ie  ta k  jako  w  w ie rn ych  

a  p ra w d z iw y c h . B o  o tych  sam po 

w ia d a ł  r a c z y : w ie le  onego d n ia  b?dg 

m i m H w i^ : p a n ie ,  p a n ie ,  w hakesm y 

w  im iy  T w o je  p ro ro k o w a li,  d ja b ly  w y 

g a n ia li  a  w ie le ^ m y  cudów  c z y n il i.  A le  

ja  p o w ie m  im ,  n ig d y m  w a s  n ie  z n a l, 

odstąpcie odem nie, k tó rzyśc ie  z losc  czy

n i l i .  A  ta k c i o to  obycza jem  ta k o w y m  

w  p a n u  C hrystus ie  sq i  m ie tzka jg  M  

chrzeZcianie, k tó rz y  fik  jeno  n a z y w a jg  

od im ie n ia  jego  chrzesciany.

p o te m  za flk  n ie ty lk o  jesteśm y, a le  

i  m iehkam y jako  p ra w d z iw i chrzescia- 

n ie  w  p a n u  C hrystus ie  onem  w e 

w n ę trzn e  m przez D uch a  Z. z lic z e n ie m . 

R to re  z lic z e n ie  n ie  w h y s tk im  wobec 

na leży , jeno  ty lk o  w y b ra n y m  a  ty m , 

k td rych  d a l B o g  O jc ie c  w  poruczen- 

s tw o  a  w  opiek? s y n o w i swem u p a n u  

C h rys tu so w i, a  k tó rych  sam do n iego  

p r z y c i ig n i l .  J a k o  o tem  m a m y ś w ia 

d ec tw o  u  J a n a  s . Aaden n ie  p rz y 

chodzi do m n ie , je ś l i  go  B o g  O jc ie c  

m o j, k t6 ry  m n ie  p o s la l, n ie  p rz y c iig n ie .  

A  ten  obycza j m ietzkania  i  b y tn o ś c i 

w  p a n u  C hrystusie  na leży w  p ra w d z i

w e j, tzczerej a  n ie  zm yś lo n e j i  n ie  

o d lu d n e j w ie rze . O  czem sam p a n  

C h ry s tu s  m ó w i u  J a n a  s . : O jcze  m o j 

n ie b ie f l i ,  n ie  za ty m i fi?  ty lk o  z w o 

le n n ik a m i, kto ryches ty  m n ie  d a l,  m ód l? , 

a le  i  za o n y m i, k tó rz y  m a j i  u w ie rz y ć  

w e  m n ie  przez nauk? a  okazanie tych, 

a b y  wHyscy jedno  b y l i ,  jako  ty  B oże  

O jcze  w e  m n ie  a  ja  w  to b ie , a by  tez 

i  o n i jedno  w  nas  b y l i .  O to z  tu  

m a h  w ia r?  a  jedn? ty lk o  rzecz, przez 

k to rg  s ta w a m y si? g o d n y m i, Lz m ie- 

tzkamy w  p a n u  C hrystusie. B a  ta k  

tu  m ó w i,  k tó rz y  u w ie r z i  w e  m n ie  

przez nauk? a  kazanie  tych to  aposto- 

lo w  m oich i  p rz y d a w a , a by  tez o n i 

jedno  w  n as  b y li .  A  n a d to  to  m ie - 

tzkanie w  p a n u  C hrystus ie  na leży  

w  p ra w d z iw e j a  tzczerej m ilo s c i p rze 

c iw ko  n ie m u . B o  jako  stonce n ie  może 

by§ bez jasnych p r  om ie n i,  ta k  tez p ra 

w d z iw a  w ia ra  n ie  może byc  bez m ilo s c i 

n a p rzó d  p rzec iw ko  p a n u  B o g u , po tem  

p rze c iw  b liź n ie m u  sw em u. J a k o  i  p a -  

w e l o tem  pitze do G g la to w , m o w ig c : 

W  p a n u  C hrystus ie  Jezus ie  n ie  n ie  

w a z y  a n i p la tn e  chociaż obrzezan ie  

a lb o  n ieobrzezan ie , a le  w a z y  w ia ra ,  

k tó ra  p racu je  a okazuje fi?  w  n as  przez 

m i lo ^ .  A  stgdci f i?  o to  znaczy, iZ 

ty lk o  przez w ia r?  a  m ilo s c  b y w a m y  

w  p a n a  C hrystusa p rzeczyn ien i, p rze 

tw o rz e n i, o d m ie n ie n i, zkgezeni a  w p o 

je n i tak , iz  ju z  n ie  sam i w  sobie, a le  

w  n im  ży je m y .
T e n  tedy  duch w ia r y  a  m ilo s e i, 

k t6 ry  z samego p a n a  B o g a  jest, nas
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w pan§ Chrystusa wciela, wtzczepia 
a za jednych z nim czyni. Tgze rrri- 
kotzcig poczgk on sam nas nitkować 
L tgz sam w sobie nas zachowywa 
i za swoich wkasnych by6 wyznawa.
0  której mikosci jego jetzcze więcej 
wnet uskytzymy, jako ci, kt6rzy sg 
prawdziwie wybrani a we wtzystkiem 
!panu Chrystusowi wierzący wewnxtrz- 
nem onem Ducha tz. zoczeniem i  sg
1 mietzkajg w panu Chrystusie, tak 
tez i  pan Chrystus jest a mietzka 
w sercach wiernie wierzących wen 
a mocno wierzących jemu. A  to naj
przód przez wiarę i  mikosc, jako Zba
wicie! mietzka w sercu tych, którzy 
zbawieni a odkupieni sg. A  potem 
mietzka w tychże przez Ducha s., przez 
Ducha mocy i  kaski swojej, przez któ
rego ich oświeca, ożywia, odradza, 
karmi, o nich radzi, ich broni a na 
wtzem ich zachowywa. Obydwa te 
obyczaje nadobnie pokozyr pawek s.. 
ho Efezjan pitzgc, gdzie tam tak czy
tamy : I  dla tegoż ja pawek klikam 
na kolana ku Ojcu pana natzego Je
zusa Chrystusa, od ktorego wtzystek 
naród na niebie i  na ziemi dostak 
imienia, aby wam dak z bogatej a obfi- 
tej kafli swojej, abyście mocno posileni 
a umocnieni byli przez Ducha jego a to 
na wngtrznym czkowieku, to jest na 
dutzy watzej, aby mietzkak pan Chry
stus w sercach watzych, aby wy w mi- 
kosci takowej wkorzenieni a fundo
wani bxdgc, moglibyście wyrozumieć 
ze wtzystkimL ^wixtymi, jaka to jest 
tzerokos!?, dkugose, gkxbokosc a wyso
kość przyjgc jasne poznanie miko^ci 
pana Chrystusowej, abyście byli na- 
peknieni az do onej zupeknotzci i  do- 
flonakosci Bofliej. Temi oto skowy

apostok s. mietzkanie pana Chrystu
sowe w nas przywkatzcza sercom natzym. 
potem przydawa, iz to mietzkanie jest 
przez wiar§ a mikowe. A na trzeciem 
miejscu kkadzie tez sprawy która jest 
przez Ducha w wewnętrznym czko- 
wieku zupeknem posileniem i  tez po
znaniem.

N tory tedy w panu Chrystusie nie 
mietzka, a w ktsrym tez pan Chrystus 
nie mietzka, niechaj nie mniema a nie
chaj nie powiada, aby miak pozywać 
ciaka i  krwi pana Chrystusowej. Co 
i  sam pan Chrystus poprawik u Jana Z., 
nrowigc: Rto pozywa ciaka mojego 
a pije krew mojt, we mnie mietzka 
a ja w nim. Jakoby rzekk, jako 
Augustyn s. dobrze uczy: R to we 
mnie mietzka a w kim ja mietzkam, 
ten prawdziwie pozywa ciaka mojego 
a ten prawdziwie pije krew mojk-

A tak to swoje w wiernych mie- 
tzkanie pan Chrystus dla apostokow, 
o ezem wnet uskytzymy, raz po raz po
wtarza a w pamięć im wpaja, gdzie 
ono u Jana tz. mówi : Mietzkajcie we 
mnie a ja  w was. Jako latorośl nie 
może czynie i  wyputzczac owocu sama 
z siebie, jedliby nie byka trwaka i  mocna 
w macicy, także tez i  wy, je^li we 
mnie nie bodziecie mietzkac, żadnego 
skutznego owocu uczynię ani przynieść 
nie możecie. Jaciem jest winna ma
cica a wy jesteście latorośle, kto mietzka 
we mnie a ja w  nim, ten czyni po
żytek wielki, bo bezemnie nie uczynił 
nie możecie. Jeśli kto we mnie nie 
bidzie mietzkak, juz jest wyrzucon precz, 
jako latorośle suche, które, gdy zebrane 
bxdg, tedy si§ na nic nie godzg, jeno 
aby w ogień wrzucone a spalone byky. 
Jeśli bodziecie trwać we mnie a skowa

25^
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m o je  b § d q  t r w a k y  w  w a s ,  o  c o k o lw ie k  

b k d z ie c ie  chciec p r o f i l  O jc a  m o je g o ,  

a  s ta n ie  M  M m  w tz y s tk o . A  ta k  

w e d le  te g o  p o ^ le d n ie jtz e g o  o b y c z a ju ,  

( k t d r y  je s t sa m y c h  t y lk o  w y b r a n y c h  

w io ś n ie  n a le z g c y ) ,  p a n  C h r y s tu s  je s t 

a  u s ta w ic z n ie  m ie tz k a  w  s w o ic h  w i e r 

n y c h  a  w y b r a n y c h  p rz e z  sam e  t y lk o  

w ia r ę ,  p rz e z  m ik o s c  a  p rz e z  D u c h a  

s w e g o  s . n ie  in a c z e j,  je n o  ja k o  o d k u 

p i c ie l  w  o d k u p io n y c h  s w o ic h  a  u s p ra ry ie -  

d l iw i c i e l  w  u s p r a w ie d l iw io n y c h  s w o ic h , 

o ż y w ic ie !  w  o d ż y w io n y c h  s w o ic h , z b a 

w i c ie l  w  z b a w io n y c h  s o b ie . M y  ta k ż e  

zaste  a  z w k a tz c z a  w tz y s c y  w y b r a n i  

a  w i e r n i  je g o  z o b o p o ln ie  je s te ś m y  

a  m ie tz k a m y  w  p a n u  C h ry s tu s ie  p rz e z  

w ia r ę  a  p rz e z  m ik o s c  n ie  in a c z e j,  je n o  

ja k o  o d k u p ie n i  w  o d k u p ic ie lu  s w o im ,  

u s p r a w ie d l iw ie n i  w  u s p r a w ie d l iw ic ie lu  

s w o im ,  o ż y w ie n i  w  o b z y w ic ie lu  n a tz y m , 

z b a w ie n i  w  z b a w ic ie lu  S y n u  B o ż y m .  

A ^ w k a tz c z a ,  g d y  p o z y w a n ie m  ta k o w e m  

c ia k a  je g o  a  p ic ie m  k r w i  je g o ,  t o  je s t 

te m  m ie tz k a n ie m  n a tz e m  w  n im  L je g o  

w  n a s ,  t o  je s t p rz e z  w ia r x  a  p rz e z  

m ik o D  b y w a m y  p rz e n ie s ie n i a  w e n  

ja k o  w d z ię c z n e  a  z d r o w e  c z k o n k i b y 

w a m y  z k g c z e n i a  w c ie le n i .  A lb o w ie m  

o n  te z  za s ig  z o b o p o ln ie  n a s  w tz y s tk ic h -  

k t ó r z y  w e n  w ie r z y  m y  a  p r a w ie  i  tzczerze 

g o  m ik u je m y ,  p rz e z  o n §  p r a w d z iw y  

w ie c z n g  a  u s ta w ic z n y  m ik o s c  k u  so b ie  

p r z y jm u je ,  a  z a  s w o je  w ła s n e  c z k o n k i 

n a s  w  s o b ie  z a c h o w y w a ,  i  p rz e z  D u c h a  

s w e g o  A. u s ta w ic z n ie  n a s  o d ra d z a ,  o j y -  

w i a  i  n a  w y o b r a ż e n ie  o n o  B o s k ie ,  n a  

k td r e s m y  b y l i  s tw o r z e n i ,  u s ta w ic z n ie ,  

im  d a le j  te m  w ię c e j p r z e tw a r z a ,  a  p r z y  

te m  w tz y s tk ie  p o b o ż n o ś c i w  n a s  w y 

k o n y w a  a  w  o n y m  B o s k im  o b ra z ie  

s w o im ,  ju z  n a s  d o  k o ń c a  z a c h o w y w a .

A  t u  te d y  ju z  o  t o  d o f l a t e M g  s p r a w k  

m a m y  a  d o f fo n a k g  n a u k x  s o b ie  w z i g t  

m u s im y ,  ja k o  a  k tó r y m  o b y c z a je m  

w tz y s c y  w  p a n u  C h ry s tu s ie  m ie tz k a jg c y ,  

a  p a n a  C h ry s tu s a  w  s o b ie  m ie tz k a jg c e g o  

m a jg c h ,  n a  k a jd y  c z a s  L u s ta w ic z n ie  

c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o  p o z y w a jg  

a  k r e w  je g o  u s ta w ic z n ie  p i j g .

T e r a z  ju z  z  w ie lk g  p i ln o s c ig  sku- 

c h a jm y ,  co je s t z a  m o c  i  co z a  sku te k  

t e j  je d n o ś c i a  z o b o p o ln e j sp o k e c z n o s e i, 

k t o r g  m a m y  z  p a n e m  C h ry s tu s e m . 

A lb o w ie m  s tg d  w ie lk ie  p o c ie c h y  a  p o 

ż y t k i  d u tz n e  w e jm ie m y  a  o d n ie s ie m y .

P L e rw tz y  p o ż y te k  je s t, iz  o n  ż y w o t  

n a tz  o d n a w ia  sa m  m ie tz k a jg c y  w  n a s .  

J a k o  L p a w e k  Z . d o  S a la t o w  ja s n e  

o  te m  ś w ia d e c tw o  d a w a ,  m o w ig c :  Iz 
z y jk  ju §  n ie  j a  a le  ż y je  w e  m n ie  p a n  

C h r y s tu s .  A  n ie  t y lk o  m ó w i  ż y je  w e  

m n ie  p a n  C h r y s tu s ,  a le  n a p rz ó d  o d tg d  

p o c z y n a  t e m i  s t ó w y :  I ^  ju z  n ie  ja  

z y jk -  A  p r z e to  t a  s p r a w a  z y jg c e g o  

w  n a s  p a n a  C h ry s tu s a  ta k o w a  je s t,  

iz  n ie  m y  s a m i a le  o n  sa m  j y j e  w  n a s .  

T g z  rz e c z  je tzcze i  n a  d r u g ie m  m ie js c u  

p a w e k  s . p r z y p o m in a  r n s w ig c :  R t o r z y  

sg  p a n u  C h r y s tu s o w i c ia k o  s w o je  u k r z y 

ż o w a l i  a  U m a r t w i l i  z  p o z g d lL w o s c ia m i 

s w e m i.  A lb o w ie m  co  t o  Ln tzego  je s t,  

i z  m y  n ie  Ż y je m y ,  a le  p a n  C h ry s tu s  

j y j e  w  n a s ,  je n o  m o c q  p a n a  C h ry s tu s a  

w  n a s  m ie tz k a jg c e g o  m a m y  m o c  u k r z y 

ż o w a ć  i  sa m y c h  sik s ie b ie  z a p rz e ć  a  s ta 

r e g o  e z k o w ie k a  ze w tz y f lk ie m i  je g o  p o -  

z g d lL w o s c ia m L  u m o r z y s  L b y c  w  n im  

n o w e m  s tw o rz e n ie m .  B o  i  J a n  s .  

p o w ia d a :  I z  d la  te g o  S y n  H o ż y  p r z y -  

tzedk n a  ś w i a t ,  a b y  w  n a s  u c z y n k i 

d ja b e l f f ie  p o p s o w a k  i  p o k a z ik .  T a k ż e  

J a n  s .  m ó w i :  I z a z  n ie  w ie c ie  o  te m ,  

Lzc i f ik  t u  o n  d la te g o  n a  ś w i a t  u k a - .
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Zak, aby grzech znitzczrk, bo grzechu 
w MM nie matz. wtzelki, który w nim 
mietzka nie grzetzy, a wtzelki, który 
grzetzy, nie widziak go ani go zna.

Z tych stów kazby jawnie a jasno 
obaczy^ może, Lz pan Chrystus spra
wuje a czyni w nas żywota natzego 
odnowienie, JM jako ci, którzy w tza- 
tanie sg L mietzkajg ustawicznem grze- 
tzeniem, to po sobie ok azujg, jakim du
chem bywajg rzgdzeni i  sprawowani, 
tak za fik, którzy w sobie pana Chry
stusa mietzkajgcego majg, chucig ong 
niegrzetzenia i  nowoscig żywota swo
jego okazujtz, kogo w  sobie mietzkajg- 
cego i  zyjgcego majg. Jakó w liście 
Jana s. czytamy, gdzie tam tak na
pisano stoi: Jeślibyśmy rzekli, Lz to 
towarzystwo z panem Chrystusem ma
my a przedfik w ciemnościach chodzi
li,  kłamiemy a prawdy w nas nie 
matz. A  jeśli w swiatkosci chodzimy, 
jako i  on mietzka w swiatkosci, LZcie 
nieomylnie towarzystwo spokeczne a zo< 
bopolne z nim mamy.

Drugi zafik pożytek pana Chry
stusa w nas mietzkajgcego ten jest, LM 
on nas wespokek jako czkonki do czkon- 
kow w ciele swem, ktorego on jest 
gkowc;, przez jedność ducha spajał 
a zkgczac raczy. A  w tem zoczeniu 
natzem mamy na to pilnie baczyc, Lz 
naprzód to zkgczenie nalepy w jedności 
a w zgodzie jednostajnej wiary a je
dnej nadziei przeciwko panu Chrystu
sowi, gkowie natzej.

potrzeba tedy, iz którzy j -  czkon- 
kami ciaka pana Chrystusowego, jako 
jednoscig ducha sg zoczeni, aby byli 
mtzdzy sobg jednostajny, zgodliwg wia- 
rtz i  nadziejg spojeni i  Mczeni. A  ku 
Krzepieniu tej jedności w nas, dane

nam sg one dary pana Chrystusowe, 
s których powiada pawek tz.: Razde- 
mu z nas dana jest tafla wedle miary 
pana Chrystusowej. Potem tez i  w mi- 
kosci społecznej ma byc zachowane to 
zoczenie czkonkow. O czem Pawek tz. 
w liście do Roryn. pitzgc m ów i: JeZli 
cs cierpi jeden czkonek, cierpig z nim 
wespokek i  wtzystkie inne czkonki. Jeśli 
bywa utzlachetniony a uwielbiony jeden 
czkonek, weselg si§ z nim i  inne wtzyst- 
kie Ltd. Rtorg mikoK ten to pan s. 
bardzo wynosi i  wychwala. O  której 
tez i  pan Chrystus mówi u Jana s .: 
I z  stgdci was poznajg, iz jesteście 
moimi uczniami, jeśli zobopolng mikose 
mtzdzy sobg mieć bodziecie. Takowa 
zgoda, m iko^ i  jedność w pierwtzym 
onym kościele pańskim zawtze kwitnxka,
0 czem czytac moMna w dziejach apo- 
stolflich. A  za czasu Tertuliana tak 
bardzo fi§ mnozyto to zkgczenie. a ta 
jedność mikosci, tak Lz tez byko zje- 
dnako przymowk§ chrze^cianom u poga- 
now, Lz poganie m dw ili: Bacz, jako 
six sporu mikujg, tak Lz jeden za dru
giego gotow jest umrzeć. Ale o panie 
Chrystusie, jako my daleko wolni jeste
śmy od tej przymowki niepoboznych!

w t ó r a  czx6c.

Juz tedy tak te przerzeczone rzeczy 
wyrozumLawtzy, teraz przyflgpim ku 
używaniu swiktosci, to jest ku pomy
waniu świętości ciaka i  ku piciu swi§- 
tosci krwi pana Chrystusowej.

Albowiem wieczny żywot z ciaka
1 krwi pana Chrystusowej przez wiarx 
mocg Ducha tz. przyjmujemy. Jako 
najprzód pan Chrystus a potem Au
gustyn s. Z stów pana Chrystusowych
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u c z y .  p a n  C h r y s tu s  t a k  m ó w i  u  J a n a s . :  

B t o  p o r y w a  c ia k a  m e g o  a  p i je  k r e w  

m o jk ,  w e  m n ie  m ie h k a  a  j a  w  n im .  

T o  je s t w e d le  w y k k a d u  A u g u s t y n a  

M o  w e  m n ie  m ie h k a  a  w  k im  j a  m ie -  

H k a m , te n  p o z y w a  c ia k a  m e g o  L p i je  

k r e w  m o jk -  A u g u s t y n  o n e  s k o w a  m ó w i : 

T e g o  p o k a r m u  p o z y w a ć  a  z  n a p o ju  

c n e g o  p ic ,  je s t  w  p a n u  C h ry s tu s ie  

m ie tz k a c  a  p a n a  C h ry s tu s a  w  s o b ie  

m ie tz k a jg c e g o  m ie ć .  R t o r y  te d y  w  p a n u  

C h ry s tu s ie  n ie  m ie h k a ,  n ie c h a jz e  n ie  

p o w ia d a  a  n ie  m n ie m a ,  a b y  m ia k  p o 

z y w a ć  c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o  L p ic  

k r e w  je g o .  A  p r z e to z  s a k ra m e n ty  a lb o  

s w i§ t o s c i  sg  s w tz te  p ie c z k c ie  L sp o k k i 

t e g o  u s ta w ic z n e g o  p o z y w a n ia  c ia k a  

L k r w i  p a n a  C h ry s tu s o w e j i  t e g o  z o -  

b o p d ln e g o  m ie tz k a n ia  n a tz e g o  w  p a n u  

C h ry s tu s ie  a  p a n a  C h ry s tu s a  w  n a s ,  

te g o  p r z y ję c ia  w ie c z n e g o  Ż y w o ta  z p r z y 

ję c ia  c ia k a  L k r w i  p a n a  C h ry s tu s o w e j.  

S g  t o  te d y  p ie c z e c ie  n ie ty lk o  te g o  

te r a ^ n ie jh e g o  L d o cze sn e g o  p o j y w a n ia  

c ia k a  L k r w i  p a n a  C h ry s tu s o w e j,  t o  

je s t, g d y  o t o  te  p ie c z e c ie  p r z y jm u je m y ,  

a le  w ie c z n e g o  L u s ta w ic z n e g o ,  t o  je s t 

n in ie j tz e g o  i  p rz e h k e g o  i  p rz y tz k e g o  czasu , 

k t ó r z y  ic h  k o lw ie k  p o z y w a m y .  B o  ja k o  

w y b r a n i  u s ta w ic z n ie  w  p a n u  C h r y 

s tus ie  m ie tz k a jg  a  p a n  C h r y s tu s  w  n ic h  

m ie h k a ,  t a k  te  ś w ię t o ś c i  s g  p ie c z ę c ia m i 

a  u p e w n ie n ie m  te g o  u s ta w ic z n e g o  m ie -  

H k a n ia .  M S r e  p o z y w a n ie  s w ig t o s c i  c ia k a  

L k r w i  s w o je j s a m  p a n  C h r y s tu s  n a m  

p rz y k a z a k  L p o s w ix c ik  o b rz ą d e m  o s ta te c z 

n e j w ie c z e rz y  s w e j a  s k o w e m  s w e m .

A le  ja k o  w  ty c h ,  k t ó r z y  t y lk o  

z w ie r z c h n im  c h rz te m  w  im ik  p a n a  C h ry s  

s tu sa  sg o m y c i  a  t a k  o d  im ie n ia  je g o  

m ia n u jg  f ik  c h rz e Z c ia n y ,  te z  p a n  C h r y 

s tu s  z w ie r z c h o w n ie  i  p o s p o l i t y m  z w y 

c z a je m  m ie h k a ,  t o  je s t im ie n ie m  t y lk o  

a  z w ie r z c h o w n e m  im ie n ie m  i  w e z w a 

n ie m ,  t y m  o b y c z a je m  t a k o w i  p rz e rz e 

d z e n i, g d y  Z w ik t o s c i  s to ku  p a n f l i e g o  

p o z y w a jg ,  n ie  p o z y w a jg  c ia k a  p a n a  

C h ry s tu s o w e g o  a n i  p i j g  k r w i  je g o ,  

p r z e to  i z  p a n  C h ry s tu s  w  n ic h  n ie  

m ie h k a  a n i  o n i  w  p a n u  C h ry s tu s ie  

m ie tz k a jg ,  t o  je s t  w e w n § t r z n ie .  A u g u 

s ty n  h .  t o  p o ś w ia d c z a :  K i e  p o j y w a jg  

c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o ,  a le  t y lk o  

c h le b  p a n f l i .  A  ja k o  p a w e k  Z . m ó w i :  

S a d  s o b ie  p o z y w a .  B o  k t ó r y  je  a lb o  

p i je  n ie g o d n ie ,  sgd  s o b ie  je  i  p i je  n ie  

ro z s a d z a ją c  c ia k a  p a n f l i e g o .  —  M e -  

ch a jz e  te d y  u s ta w ic z n ie  te  s tó w a  a p o 

s to ls k ie  b r z m ią  w  u s ta ch  n a tz y c h , k tó re  

m ó w i  n a  te m § e  m ie js c u . M o k o lw ie k  

p o r y w a  c h le b a  te g o  a lb o  p i je  z  k ie l ic h a  

te g o  n ie g o d n ie ,  b g d z ie  w in ie n  c ia k a  

i  k r w i  p a n a  C h ry s tu s o w e j.  B g d z ie  

w in ie n ,  i z  w z g a r d z ik  i  lekce  so b ie ' w a z y k  

c ia k o  i  k r e w  p a n a  C h r y s tu s o w y  —  N ie -  

c h a jze  f ik  te d y  d o ś w ia d c z y  e z k o w ie k  

a  t a k  z  te g o  c h le b a  n ie c h a j je  i  z  k ie 

l i c h a  te g o  n ie c h a j p i je .  M e c h a jz e  te d y  

u m i lk n ą  o n i ,  k t ó r z y  p o w ia d a ją  a b y  sik 

p r z e m ie n ia k  ch le b  w  c ia k o  a  w in o  

w  k r e w ,  k t ó r z y  te g o  d o w ie ś ć  n ie  m o g g l  

A le  iz b y  s ik d o s ta te c z n ie j ś w ia d e c 

t w a m i  d o k to r o w  s . t a  n a tz a  r o z p r a w a  

o z d o b ie  m o g k a , te d y  t u  o to  ja w n e  

a  ja s n e  ś w ia d e c t w a  z  p is m a  ic h  p r a 

w d z iw ie  z n ie s io n e  m ie ^  b k d z ie m y .  N a j 

p r z ó d  o  p r a w d z iw e m  u ż y w a n iu  c ia k a  

p a n a  C h ry s tu s o w e g o  H i la r ju t z  o n  d a 

w n y  d o k to r ,  p ih g c  o  T r ó jc y  6 . t a k  

m ó w i :  S e  s k o w o  w  z y w e m  s tó w ie  B o 

je m ,  z  k to re m  je s t c ia k o  i  k r e w  p a n a  

C h ry s tu s o w a  z je d n o c z o n e  L r ó w n e j  f lk y  

a  m o c y  s k o w e m  sik f la k o .  A  w tz a k o z  

g o  je d n a k  w i e r n i  p o z y w a jg  n ie  L n tz y m
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sposo bem  je n o  p rz e z  p r a w d z iw i ;  w ia r x .  

J a k o ż  to  o n e  ż y w e  s tó w a  p a n a  C h r y 

s tu s o w e , k t6 re  m o w ik  p r z y  s w tz te j  w ie 

c z e rz y  s w o je j : T o  je s t c ia k o  m o je ,  k tó re  

z a  w a s  b id z ie  w y d a n e ,  ja s n o  w  jo b ie  

z a m y k a jg ,  k tó r e  s tó w a  sa m  p a n  p rz e d 

te m  w y k k a d a i a p o s to k o m  s w o im  u  J a n a  Z. 

m o w ig c :  S k o w a  te ,  k tó re  j a  p o w ia d a m  

m a m , sg d u ch  a  ż y w o t .  A  A u g u s ty n  

s .  p itz g c  n a  p s a lm  X 6 V H I  t a k  p o w ia 

dam  S a k r a m e n t  a lb o  6 w ix to s c ,  a cz  w i -  

d o m ie  s p r a w o w a n y  b y w a  a  w tz a k o z  

d u c h o w n ie  a  n ie w id o m L e  m a  b y c  r o z u 

m ia n y .  A  ja k o  d a le j ta m H e  te n  A u g u 

s ty n  S . p r z y  te m z e  m ie js c u  p itz e :  I z  

c i,  k t ó r z y  p a n a  C h ry s tu s a  je d z g  a lb o  

p i jg ,  te d y  c i je d z ą  L p i j a  ż y w o t  w ie c z n y .  

A lb o w ie m  je g o  p o m y w a ć  a lb o  je ^ c  je s t 

o b c z e rs tw ie n ie  a  o d ż y w ie n ie  d u tzn e  b ra ć ,  

a  p ic  je g o  n ie  in n e g o  n ie  je s t, je n o  

m ie i  ż y w o t .  O t o j  t o ,  co  w  s a k ra 

m e n c ie  w id o m ie  b io r ą ,  ch le b  i  w in o ,  to  

p r a w d z iw ie  w  d u c h u  je d z ą  i  p i j a  w i e r 

n i ,  t o  je s t :  u s ta w ic z n ie  p o z y w a ją  c ia k a  

je g o .

A  ta k  ż a d e n  in n y  te g o  n ie  w ie ,  

je n o  s a m i w ie r n i ,  ja k o  c ia k a  p a n a  

C h ry s tu s o w e g o  p o z y w a ją  a  ja k o  k r e w  

je g o  p i ja .  B o  ja k o  o  te m  p itz e  te n ż e  

A u g u s t y n  s . :  p r o z n o  c i o  so b ie  p o 

w ia d a ć  m a ja ,  k t ó r z y  n ie  w ie r z ą ,  a b y  

c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o  p o z y w a ć  

m ie l i ,  k tó r z y  n ig d y  p rz e d te m  n ie  m ie -  

t z k a l i  a n i  m ie tz k a ja  w  c ie le  p a n a  L h r y -  

s tu s o w e m . A  C h ry z o s to m  s .  ta k ż e  o te m  

p i tz e :  I z  je n o  te n ,  k t ó r y  je s t p r a 

w d z iw y m  z w o le n n ik ie m  p a n a  C h r y s tu 

s o w y m ,  je s t u c z e s tn ik ie m  s toku  p a ń s k ie g o ,  

t o  je s t, k t ó r y  m o c n o  w ie r z y  w  p a n a  

C h ry s tu s a  a  p i ln ie  p rz e s trz e g a  s w ix te j  

w o l i  a. n a u k i je g o .  A  a c z c ib y  f ik  t u  

i  w ik c e j m ie js c  z p is m a  d o k to r o w  s .

z n i M  m o g k o  o  te m  p r a w d z iw e m  a  u s ta -  

w ic z n e m  p o m y w a n iu  p r a w d z iw e g o  c ia k a  

P a n a  C h ry s tu s o w e g o  L o  p r a w d z iw e m  

p ic iu  k r w i  je g o ,  a  w tz a k o j  k o m u  t o  

p a n  B o g  d a ,  iz  ju z  w ie r n ie  u w ie r z y  

w  te g o  C h ry s tu s a  P a n a  s w e g o  a  b k d z ie  

z y k  L s p r a w o w a k  ż y w o t  s w ó j w e d le  

w o l i  a  r o z k a z a n ia  je g o ,  te d y  ju z  ta k o 

w y  u s ta w ic z n ie  p o Z y w a  p r a w d z iw e g o  

c ia k a  je g o .  R t o r e  t o  c ia k o  i  k r e w  

p a n a  C h ry s tu s o w a  n a s y c a  a  o b z y w ia  

du tze  lu d z i  w ie r n y c h .  B o  ja k o  ch le b  

o b z y w ia  c ia k o  t o  c z ko w ie cze  a  w in o  

ro z w e s e la  serce je g o ,  ta k  te z  r ó w n ie  

c ia k o  p a n a  C h ry s tu s o w e  o b z y w ia  du tzk  

a  ro z w e s e la  z a t r w o ż o n e  s u m ie n ie ,  c z y -  

n ig c  je  w o ln e  o d  s p ro s n o ^ c i g r z e c h ó w .  

A  ta k  A u g u s ty n  s . ,  p itz g c  d o  B o n is a e ju -  

tza, n a z y w a  tg  s w ik to S c  w id o m y  k tz ta k t 

n ie w id o m e j kaski. A  J e r o n im  s .  p itz g c  

n a  E w a n ie l j k  M a te u tz a  tz., n a z y w a  to  

z n a m io n o w a n ie m  p r a w d y  c ia k a  i  k r w i  

p a n a  C h ry s tu s o w e j.

A  t u  ju z  o to  ja w n e  a  ja s n e  ś w i a 

d e c tw a  m a tz  d o k to r o w  s . ,  k to r z y c  

p r a w ie  n ie  in a c z e j je n o  ja k o  p a lc e m  

u k a z u jg  w k a s n e  w y r o z u m ie n ie  okoko  

t e j  s e n te n c ji o  p o z y w a n iu  p r a w d z iw e g o  

c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o  i  o  p r a 

w d z iw y m  n a p o ju  k r w i  je g o . I  z a f ik  te z  

o  p r a w d z iw e m  p o z y w a n iu  s w ik t o s c i  

c ia k a  p a n a  C h ry s tu s o w e g o  i  o  p r a -  

w d z iw e m  p ic iu  s w ik to s c i  k r w i  p r z e n a j-  

d ro z tz e j je g o .  A  ta k  ju z  t u  n a p rz ó d  sa

m e m u  p a n u  C h ry s tu s o w i,  p o te m  w tz y s t-  

k im  a p o s to k o m  s .  je g o  a  p r z y te m  

te z  w tz y s tk im  t y m  o jc o m  s . m u f i tz  d a c  

w ia r § .  B o  in a c z e j je ś l ib y ś  u p o r n ie  

f ik  n a  s w ó j r o z u m  sadzg c , t g  n a u k g  

w z g a rd z ik ,  te d y  p e w n ie  w ie d z ,  Lz sgd 

w ie c z n y  n a  so b ie  o d n ie ś ć  m u f i tz  a  iś c ie  

du tzk  f w g  n a  w ie c z n e  p o to p ie n ie  m a r -



nie utracie mufitz. A  pewnie wedle 
świadectwa Augustyna Z. stanietz M  
jako L Judatz synem zatracenia wiecz
nego, który zle sobie uwazywtzy ciako 
pana Chrystusowe L krew swtztg jego, 
pozywak go na sad a na wieczne za
tracenie swoje. Albowiem oni wierni 
zwolennicy pańscy pomywali chleba 
j  pana, ale on nieborak pozywak tylko 
chleba ale przeciwko panu, oni pozy
w ali i  jedli wieczny żywot a on nędznik 
pomflk L wieczne potopienie pokknA 

Strzezze fik ty tedy moj miky 
a chrzescianfli bracie wtzelakiego zkego 
a obkkdnego rozumienia okoko tej swig- 
tej sprawy wieczerzy pana Chrystuso

AHA Razanie na dzień rozpamiętywania męki Pana natzego.

wej a strzez fik,' abyZ fik nie stD uczest
nikiem stoku k»jabelffiego, ale mocno 
uwierz skowdm a prawdziwej nauce 
pana twojego, pewnie wiedz, ze na 
sobie odniefietz wtzystkie obietnice a bko- 
goskawienstwa od pana twego, a sta- 
nietz fik nieomylnie wiecznym dziedzi
cem spoku z nim królestwa jego. R to- 
rego nas wtzystkich racz domiescic 
panie Boże Ojcze natz najmikosciwtzy 
przez zastugk Mkki najmiltzego syna 
twego pana Jezusa Chrystusa, Zbawi
ciela natzego, abyśmy tam z tobg 
L z tym wiernym pośrednikiem natzym 
z Duchem swiktym mietzkali a prze
bywali Na wieki wieczne! Amen.

W x .  - ,

Razanie na dzień rozpamiętywania mxki pana
natzego. " ^

„we płaczcie nadeinng cLrki Jerozo
limskie, ale p l a c z c L e nad wami i nad 
syny watzymi."

Lnkatz w rozdziale XXIII.

akobliwe te stówa pana natzego 
napisak Lukatz s. w X X III. rozdziale 

Hsania swego, gdy Zakobliwie a z wiel- 
kim strachem wypisywał sprawk i  wtzyst- 
ko pokolenie, które fik dziako  ̂ okoko 
mxki pana natzego a okoko onej dzi
wnej sprawy jego, ktorg jako prawy

Bog r jako prawy czkowiek dobrowol
nie sprawować raczył okoko zbawienia 
nkdznego a upadłego czkowieka, chcgc 
jemu ubkagac gniew Boga Ojca swego 
a chcgc go zafik przywrdcic ku straco
nej ojczyźnie jego onego wdzięcznego 
M lestwa niebieskiego, które on byk
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s t r a c i ł  p rz e z  n ie p o s k u tz e n s tw o  s w o je .  

A  ta k  p r z e to  te  s tó w a  sy  t u  z a ko zo n e  

te g o  t o  n a tz e g o  a  w d z ię c z n e g o  Z b a w i 

c ie la ,  k tó r e  m o w ik  k u  o n y m  Z w ik t y m  

n ie w ia s to m ,  k tó r e  p la k a t y  id y c  z a  n im ,  

g d y » ju z  b y k  z  m ia s ta  w y w ie d z io n  n a  

o n x  o k r u t n y  ś m ie r ć  k r z y ż o w y ,  d z iw u jy e  

f ik  o n e j s r o g ie j  a  n ie w in n e j  m M  je g o .

A lb o w ie m  p o s p o lic ie  n a r ó d  lu d z k i ,  

g d y  u f ly tz a k  s p ra w y  t a k  M o b l i w y  m M  

te g o  t o  d o b r o t l iw e g o  p a n a  n a tz e g o , 

z w y k k  b y k  p k a k a c  n a d  n im ,  a  ja k o w a c  

g o ,  ja k o b y  w ie lk im  g w a ł t e m  a  w ie l -  

k ie m  p r z y m u tz e n ie m  u b i te g o  a  u m o c z o 

n e g o ,  z a p o m n ia w tz y  o n y c h  s tó w  I z a -  

ja tz a  p r o r o k a :  I z  o n  d o b ro w o ln ie H e d k ^  

ja k o  b a ra n e k  n ie w in n y ,  w y d a w a jy c  ja k o  

n a  o f ia r y  s w tz te  c ia ko  s w o je  B o g u  

O jc u  s w e m u . T a k  ja k o  t o  i  sam  te n  

d o b r o t l iw y  p a n  a  Z b a w ic ie l  na tz  p o 

w ia d a ć  ra c z y k ,  iz  g o  d o b r o w o ln ie  B o g  

O jc ie c  w y d a l  ra c z y k  r o z m ik o w a w tz y  

f ik  ś w ia t a  te g o ,  a b y  n ie  z g in y k .  J a 

k o ż  te z  t o  p o w ia d a ć  ra c z y k  i  o n e m u  

s ro g ie m u  s td z ie m u  p i k a t o w i ,  g d y  b y k  

p rz e d  n im  p o s ta w io n ,  g d y  g o  z o n e j 

u p o r n e j  a  n ie w ie r n e j  m y ^ l i  p y t a k : 

L z e m u  ze m n y  n ie  m o w itz ,  rz a z  n ie  

w ie tz ,  i z  ja  m a m  m o c  w y p u ś c ie  c ik  

i  u k r z y ż o w a ć  c i§ . T e d y  m u  o n  z  w ie lk y  

p o k o r y  p o w ie d z ie ć  r a c z y k :  I z b y s  t y  

n ig d y  n a d e m n y  ż a d n e j m o c y  n ie  m ia k ,  

b y  to b ie  d o b r o w o ln ie  n ie  b y k a  d a n a  

z  w ie r z c h u ,  to  je s t z  m o c y  a  z  d o z w o -  

le n ia  B o g a  O jc a  m e g o  n ie b ie s k ie g o .

A  ta k  t y  m o j  m ik y  c h r z e s c ia n f l i  

c z k o w ie c z e , r o z m y ^ l iw t z y  f ik  n a  t e s t o 

w a ,  co  t u  P a n  a  te n  Z b a w ic ie l  t w ó j  

m ó w i  k u  t y m  Z w ik t y m  p a n io m ,  k tó re  

ta k ie ż  o p k a k iw a k y  t x  n ie w in n y  m g k y  

M o :  I j  n ie  p ka czc ie  m o je  m ik ę  c ó rk i 

S y o n s t ie  n a  m n ie  i  n a  m zkk  m o jk ,  a le

pkaczc ie  s a m i n a  f ik  i  n a  s y n ó w  s w o ic h , 

a lb o w ie m  p r z y jd y  n a  n ic h  ta k ie  czasy, 

iz b y  r a d z i ,  a b y  f ik  im  g d r y  ro z s ty p L k y  

a  iz b y  ic h  z ie m ia  z a k r y ta ,  a b y  n ie  

p a t r z y l i  n a  t x  s ro g o s c ,  k t ó r a  im  z g o 

t o w a n y  b k d z ie . A  w y  pkdz iecLe  m o w ie ,  

i j  t o  b k o g o s ta w io n e  m a tk i  b y t y ,  k tó re  

n ig d y  n ie  ro d z ik y  a  iz  n ie  p o z n a k y  

ta k ie g o  o k ru c ie ń s tw a  n a d  d z ia tk a m i 

s w e m i.  A  ta k  t y  m o j m ik y  b ra c ie ,  r o z m y -  

l l i w t z y  f ik  n a  t o ^  tze S  t y  te z  je s t je d e n  

s yn  z  ty c h  p rz e k lę ty c h  s y n ó w ,  a  L j  n a  

c ik  te  w tz y s tk ie  o k ru c ie ń s tw a  z g o t o w a n e , . ' 

-  k tó ry c h  t u  skytzytz, j e ś l i  n ie  p rz e s ta -  

n ie tz  z k o s c iw y c h  s p r a w  s w o ic h  a  iz  n ie  

z n a jd z ie tz  m ik o f ie r d z ia  u  B o g a  O jc a  

s w e g o  p rz e z  tk  n ie w in n y  m x k k  te g o  

je g o  je d y n e g o  a  b a rd z o  m ik e g o  s y n a , 

k t ó r y  je s t to b ie  n a  t o  w y d a ń ,  a b y c  

u b k a g a k  te n  g n ie w  a  t o  p rz e k u c ie  

u  B o g a  O jc a  tw e g o ,  tu b y tz  d o p ie ro  

sa m  n a  f ik  m ia k  z a p la ta ć ,  a  t u b y l  f i k  

d o p ie ro  z a k o b l iw ie  m ia k  r o z l i t o w a c  

o k r u tn e j  a  n ie c h rz e s c ia n s s ie j s p r a w y  

s w o je j,  k t ó r y ś  t y  d a t  p r z y c z y n k  i  p r z o d 

k o w ie  t w o i  k u  t e j  n ie w in n e j  m xce  a  k u  

t e j  n ie w in n e j  Ś m ie rc i te g o  p a n a  s w e g o . 

R o z m y s l iw t z y  f ik ,  iz e s  t y  zkoczy tzca  

a  t y ^  p r z e w in ik ,  a  te n  d o b r o t l iw y  p a n ,  

w  k to re g o  ustach  ż a d n a  o m y l n o l l  n i 

g d y  z n a le z io n y  n ie  b y k a , a  n ig d y  ż a 

d n e g o  g rz e c h u  n ie  u c z y n ik ,  z a  c ik  t o  c ie r 

p ie ć  m u f i  a  t o  z a  c ik  w tz y s tk o  w y p e k -  

n ic  m u f i ,  co f ik  w y p e k n ic  m ia k o  n a d  

t o b y  ja k o  n a d  z k o ^ c iw y m  n ie w ie r n y m  

a  n a d  zkem  a  n ie p o sku tzn e m  s tw o rz e n ie m  

p a n a  B o g a  s w e g o . E

A  iz b y s  te m u  d o s ta te c z n ie j r o z u 

m ia ł ,  p rz e z  cos  f ik  b y k  stak t a k  s t r a 

c o n y m  s y n e m , ta  b y k a  n a jp r z e d n ie jtz a  

p rz y c z y n a ,  ja k o  i  d z iś  je s t i  b k d z ie  az  

d o  s to n c z e n ia  ś w ia t a ,  g rz e c h  a  n ie p o -
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skutzenstwo. Jako fik to juz byko po- 
kazako w pierwtzym czkowieku, onym 
Adamie, który stworzon byt wtzystek 
na podobieństwo L na ktztakt pana 
swego a byt swLxW byk niewinny, 
a jadna fik go zmaza znikgd byka nie 
dotknkka. Bog go tez zostawił raczyk bez 
M e y , bez żadnego uderzenia ciaka jego, 
Lz ani zimno ani gorgco, ani żadna skaza 
na ciele jego jemu tzkodzic nic nie mogka. 
I  uczyntt mu k 'temu miejsce rozkotzne, 
ktorego rozkotzy żadne pismo wypisać 
nie mogko, a nie umiako, które byko 
przezwane rajem świata tego. Ietzcze 
k' temu tamże wnet tenże swikty pan 
powiedzieć raczyk, opatrujge wtzystkie 
dolegliwości jego: I z  ^le mu by^ tak 
samemu, ale uczyńmy mu W ie  towa
rzystwo a jakie podpomozenie mietzka- 
nia jego. I  dak mu niewiastk, tez 
czkowieka drugiego podobnego k' niemu, 
stworzywtzy jq z wkasnej koSci jego, 
ktorg wyjgk z boku jego. A  wtzakoz 
chcgc, aby wżdy byk wiedziak on czko- 
wiek, Lz miak zwLerzchniejtzego nad 
isobg a pomniak, Lz mu byk powinien 
poskutzenstwo za takie dobrodziejstwa 
swoje, jeno mu drzewo ukazak rozka
zując mu, abyś tego drzewa nie rutzak 
ani żadnego owocu jego, powiadając 
mu to, iz floro go rutzytz, tedy wnet 
pewnie smiercig umorzon Wdzietz,

Ale tzatan zatzedk na Ewk temi 
skowyr I  czemuWLe fik wy wdali 
w tak wielkie poskutzenstwo okoko tego 
drzewka, albo nie wiecie, przecz wam 
tego zakazak: M  to drzewko i  owoc 
jego takg moc ma, iz kto go jeno 

i flotztuje, bkdzie wiedziak wtzyflko zke 
i  dobre, co fik dzieje na swLeeie a na 
wtzystkiem ku Bogu podobien Wdzie. 
I  poda! jabkko onej Ewie, a ona

potem flotztowawtzy podaka Adamowi, 
który floro flotztowak, pozna! wnet, jako 
mu on faktzerz powiadak, zke i  dobre, 
pozna! wnet upadek swój. poznak 
wnet strach, poznak wnet bliskie zgi- 
nienie a prkdki a stratzliwy gniew 
pana swojego. Tam wnet pan acz 
z wielkim żalem nad upadkiem jego 
uczyni) dosyć Boskiemu dekretowi swo
jemu, który fik nigdy zmienić ani omy
lić może, wyrzucik go wnet od oblicz- 
rrotzci swojej, wygnak go wnet z onego 
miejsca jego rozkotznego, uczyntt go 
przekutym, uczyntt go śmiertelnym 
i  na ciele L na dutzy, i  dak go w moc 
i  w towarzystwo onemuz to zkemu 
a niewiernemu aniokowi, który zdra
dził tego niewinnego nędznika, który 
byk wielki; rozkotzg a Melkiem kocha
niem jego. A  wtzakoz pan czynigc 
dosyL L dekretom i sprawiedliwości 
swojej i  obietnicom swoim, które byk 
od wieków przez prorokow światu opo
wiedzieć kazak i sam pierwej opowia
dał raczyk, jednak onego Boskiego mi- 
kofierdzia swego i  w tak wielkim gnie
wie swoim zaniechać a zapomnieć nie 
raczyk.

A w id M  onego nędznika, iz jest 
zwiedzion a omylon, acz mu juz przy
rzuci! i  flazak mu doczesna śmierć na 
ciele jego, a wtzakoz zostawik to w mi
łosierdziu swojem, iz z czasem swym 
tzastk go ożywić miak a przyjąć go 
zasik w kaflk a w mikoflerdzie swoje. 
Ale, iz dekret jego juz zgwakcony byc 
nie mogk, wnet zaWk nowg raH  
w tajemnicach Bóstwa swego, których 
nigdy żaden rozum ani na niebie ani 
na ziemi nietylko zrozumieć, ale ani 
w myślach swych nigdy fik dotknąć 
nie mdgk ani umiak, Lz juz przez pro-
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f l e g o  e z k o w L e k a  n i g d y  t e  t a k  m o c n e  

w y r o k i  j e g o  ś w i ę t e  b y c  z k a m a n e  a n i  

n i g d y  z g w a k c o n e  n ie  m o g k y .  A l e  i z  

W a k  n a  t z w i a t  z e s k a c  B o s t w o  s w o je ,  

a  o n o  s k o w o  s w o j e  w  n i m  o d  w i e k ó w  

z a c z k te ,  s y n a  s w e g o  m ik e g o .

2 l  t o c  s g  p r z y c z y n y ,  p r z e z  c o  t a k  

u p a d k  n ę d z n y  c z k o w ie k  i  w t z y s t k o  p o 

t o m s t w o  je g o  a  i z  j u j  z o s ta k  w  w ie c z -  

n e m  p r z e k lę c iu  s w  w i e l k i m  g n i e w i e  

a  w  o k r u t n e m  o m i e r z i e n i u  u  p a n a  

s w o je g o .  A  t o c  s g  t e z  t e  p r z y c z y n y ,  

p r z e z  c o  n i e  n i e  L n t z y m  k t z t a k t e m  p a n  

c h c ia k  p r z e k o m ic  a  z n i t z c z y c  t e  s r o g ie  d e -  

k r e t a  s w o je  je n o ,  i z  j u ^  ż a d n e  i n n e  s t w o 

r z e n i e  t e g o  p r z e je d n a ć  n i e  m o g k o ,  j e n o  

o n o  t z w ik t e  p l e m i k  z  p o d z g t k u  ś w i a t a  

w  B ó s t w i e  je g o  z a c z ę te  a  n a t e n c z a s  

j u z  o b ie c a n e ,  k t ó r e  f i k  d z i w n i e j  z j a w i ć  

m ia k o  n i z  i n n e  p l e m i ę  b o  t y l k o  z  s a 

m e g o  j e d y n e g o  n a r o d u  n i e w i e ś c i e g o ,  

t y l k o  s a m e m  s k o w e m  a  D u c h e m  Z . s p r a 

w i o n e  a  w  n i e w i n n o ś c i  t u  n a  ś w i a t  

z e s k a n e  a  z  c ia k e m  c z k o w ie c z e n f l i e m  

z k g c z o n e .  B o  b y  f i k  t e z  b y k o  t o  s w i g t e  

p l e m i k  n a r o d z i k o  w e d l e  c ia k a ,  j a k o  i n n y  

c z k o w ie k ,  t e d y b y  t e z  b y k o  p o d  o n e m z e  

p r z e k lk e ie in  j a k o  i n n y  c z k o w ie k  w e d l e  

p r z y r o d z e n i a  n a r o d z o n y .  A  c h r o m y  

c h r o m e m u  t r u d n o b y  c o  p o m o d z  m ia k ,  

a l b o  g o  r a t o w a ł  m ia k .

A  t a k  t e z  t e n  m i k o s c i w y  p a n  n i c  

n ie  f o l g u j g e  t e m u  s w e m u  t a k  m ik e m u  

s y n o w i ,  w y d a k  g o  d o b r o w o l n i e  n a  ta s s  

o k r u t n e  m M  je g o ,  g d y ż  ż a d n a  i n n a  

k r e w  n ie  m o g k a  b y c  z n a l e z i o n a ,  k t o r a b y  

b y k a  z a  t e  s p r a w i e d l i w e  d e k r e t y  j e g o  

d o s y ć ' u c z y n ię  m o g k a ,  j e n o  k r e w  s w i § t a  

a  k r e w  t a  n i e w i n n a  t e g o  je g o  j e d y n e g o  

s y n a ,  k t ó r e g o  o n  s a m  u s t y  s w e m i  n a m  

z e s k a c  o b ie c a k  i  p r z e z  p r o r o k o w  m o c n o  

p o t w i e r d z a ć  r a c z y k .  T o ,  c o  f i k  p o t e m

o k o k o  t e j  s p r a w y  a  m § k i  t a r  n i e w i n 

n e g o  p a n a  n a t z e g o  d z ia k o ,  b y k o b y  w i e l e  

w y c z y t a ł ,  o  c z e m  j u z  m ą k o  n ie  w t z y s c y  

j a w n i e  w i e m y  a  j a w n i e s m y  f i k  n a s k u -  

c h a l i .  A l b o w i e m  t o  j u z  w i e m y ,  j a k o  

a  z  k t ó r y c h  p r z y c z y n  t §  s w i k t g  m z k k  

s w o jk  a  t §  o k r u t n g  ś m i e r ć  s w o j k  d o b r o 

w o l n i e  d l a  n a s  p r z y j g c  r a c z y k  L j a k o  

d o  J e r o z o l i m y  n a  n i ?  d o b r o w o l n i e  

j e c h a ł  r a c z y k ,  i  c o  f i k  d z ia k o  p r z y  ś w i a 

t e m  w j e c h a n i u  j e g o .  J a k o  p o t e m  H e d k  

d o  o g r o j c a  r o z m a w i a ć  s o b ie  z  B o g i e m  

O j c e m  s w o i m ,  j a k o  f i k  t a m  b y k o  u s t r a -  

tz y k o  o n o  t z w ix t e  c z ł o w ie c z e ń s t w o  je g o ,  

w i d z g c  i  w ie d z g e  o n e  w t z y s t k ie  o k r u 

c ie ń s t w a ,  k t ó r e  f i k  d z i a ć  m ia k y  n a d  

o n e m  c z k o w ie c z e n s t w e m  j e g o  n i e w i n -  

n e m ,  k t ó r e  w t z y s t k ie  p r z e d t e m  j a w n i e  

b y l i  p r o r o c y  w y p i s a l i  a  p r a w i e  j a k o  

n a  o k o  w y m a l o w a l i .  O  k t ó r y c h  i  s a m  

d o b r z e  p r z e d t e m  a p o s t o k o m  s w y m  tz e - 

r o k o  a  j a s n o  o p o w i a d a ć  r a c z y k .  T a k ,  

i z  w  o n y m  o g r o j c u  p a d k t z y  n a  o b l i c z e  

s w o je ,  w o k a k  d o  B o g a  O j c a  s w o je g o ,  

a b y  L n tz y  k t z t a k t  m o g k  z n a le ź ć  n a  o d 

k u p ie n ie  t e g o  n ę d z n e g o  e z k o w ie k a ,  n i z l i  

t z m ie r 5  je g o  a  i z b y  o d d a l i k  t e n  s r o g i  

k ie l i c h  m x k i  je g o  t a k ,  i z  k r w a w y  p o t  

a  p r a w i e  z  g o r g c o t z c i  w i e l k i e j  z e  k r w i g  

z m ik t z a n y  t a m  w y p k y n g k  z  t z w ik t e g o  

c ia k a  je g o .  A  w t z a k o z  t o  w t z y s t k o  p r z y -  

p u tz c L k  n a  w o l k  ^ w i k t a  j e g o ,  g d y ż  r o -  

z u m ia k ,  i z  f i k  j u z  n i e  - m ia k y  p o k a m a c  

o n e  t z w ik t e  d e k r e t y  j e g o ,  k t ó r e  i  s a m  

o  m k c e  je g o  j u z  z d a w n a  b y k  o p o w i e 

d z ie ć  r a c z y k  i  p r z e z  p r o r o k o w  j a w n i e  

w y w o k a c  d a k .

A z a z  g o  n ie  j a w n i e  w y p i s a k  I z a -  

ja t z ,  i §  t e n  b k d z ie  z r a n i o n  a  u b i t  d l a  

z k o tz c i n a t z y c h ,  i z  t e n  b k d z ie  w i e d z i o n  

j a k o  o w ie c z k a  n a  z a b i c i e  a  M e s  o t w o - ^  

r z y w t z y  u s t  s w o ic h .  I z  t e n  b x d z ie  o n
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ostateczny mgz, który bidzie peken 
whystkich boleZei a zakosci Zmiata 
tego. A  tamże mu Bog Ojciec przez 
tegoż tp proroka powiadać raczy: Iz .  
gdyj tak niewinnie pracowaka dutza 
jego, iz b?dzie wol? moj? sprawowaka 
r?ka jego a on b?dgc sprawiedliwy- 
usprawiedliwi wiele skug moich w nie
winności swojej. —  A Lz on dak do
brotliw ie na śmierć dutz? swój? a mie
dzy zkoZnikow byk policzon a modlik 
fik za przeciwników swoich, poddam 
mu tez wtzystkie narody w poskutzen- 
flwo jego, a kupy okrutnych mocarzy 
b?dzie dzieli! sobie wedle woli swojej. 
Jako Dawid, jako Jeremjatz, jako Datz 
niel L inni prorocy jawnie a nie ina
czej jako w zwierciedle ukazali wtzystkie 
sprawy tej Zwtztej a niewinnej m?ki 
jego.

Tamże tez potem jako upomina! 
apostokow swoich, którzy jako ludzie 
krewcy posn?li byli, maktz piecze majge 
o tem, co fig tu dziać miako, mowige 
im, aby czuli, aby fi? strzegli, aby nie 
przytzli w pokusy. A  coz ty chcetz 
utzynic n?dzny apostole, któryś daleko 
od ogrojca jego, który lezytz nie' na 
kamieniu a nie na twardej ziemi, jako 
oni nędzni apostokowie lejeli, który 
lezytz a kochatz fig w obfitosciach swoich. 
O  miakycby brzmieZ w utzach ustawicz
nie te Zwi?te skowa jego: Czuj nędz
niku czuj, abyś nie przytzedk w pokusy, 
gdyż widzitz, H  przeciwnik twój nie 
spi, jeno, iz tzuk^ jakoby ci? rychlej 
poflgsc mogk. O  n?dznez to czucie 
natze a n?dzna straż natza, jeZli nie 
b?dzie kafli a mikofierdzia tego pana, 
iz nas z kafli swej obudzić nie b?dzie 
raczyk, abyśmy wżdy niebozgtka czasem 
czuli a strzegli fig tych pokus, a upad

ków natzych, które nad nami ustawicz
nie witzg, a ktdrych bez kafli jego 
trudno ste ustrzedz mamy. A to bierz! 
przykkad z tego pana swego, LZ on 
wtzystkie sprawy swe putzczak na Boga 
Ojca swego, a na Zwi?tg opiek? jego. 
Także tez ty n?dzny a mizerny czkowiecze 
aczes daleko rożny od tego pana swego, 
przedst? wtzystko zke i  dobre poruezaj! 
Bogu Ojcu swemu a putzczaj wtzystko 
na opiek? jego, pewniec fi? tez to flac^ 
może, Lz ten dobrotliwy pan obudzić 
ci? b?dzie raczyk a wspominać ci? 
jako upomina! tych Zwi?tych apostokow 
swoich, abyZ czuk a strzegk fi?, abyZ 
nie przytzedk na one pokusy a na one 
upadki, które sg na ci? ze wtzech stron 
zgotowane.

Tamże tez juz podobno wietz i  sky- 
tzakeZ, jakg rad? uczynili oni biskupi 
i  licemiernicy okoko zginienia a Zmierci 
jego, powiadając, iz lepiej, ze jeden 
zginie nHliby wtzyscy zgingc mieli 
L jako potem z Judatzem postanowili 
o wydaniu jego. Tu potem, jako 
w onym ogrodzie pojman byk, jako 
srodze a okrutnie zwigzan, L wtzystko, 
co tam sprawował raczyk, tzeroko nam 
jest przez Ewanielistow opisane. A  to 
fi? wtzystko dziako, aby fi? byky one 
Zwi?te proroctwa wypekniky, które o nim 
zdawna uczynione byky.

To tez juz pewnie wiemy, jako 
byk przed Annatzem, przed Naifatzem, 
przed Herodem, przed .Pikatem posta- 
wion, jaktz rozpraw? z nim miak i  jako 
fi? od niego przed wielkim strachem 
rozbiegli przyjaciele jego: Jako fi? go 
p io tr  zaprzak i  jako nan pan wejrzą! 
okiem mikofierdzia swego a przywiodk 
go zafi? ku uznaniu jego. O n?dzny 
a mizerny czkowiecze, coz ty rzeczetz,
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k t ó r y  t u  n ie  z n a ją c  Ż a d n e g o  s tra c h u  

a n i  ż a d n e j p r z y g o d y ,  n a  W d y  d z ie ń  

p rz e tz  f ik  te g o  p a n a  s w o je g o ,  n ie  c z y 

n ią c  d o syć  c h rz e s c ia n s k ie j p o w in n o ś c i  

s w o je j a  n ie  u k a z u ją c  te g o  w  s p ra w a c h  

s w o ic h ,  zeS je s t w k a s n y  ezkonek je g o .  

A  je ś l i  n a  c ix  te n  p a n  n ie  w e jr z y  

o n e m  o k ie m  m L !o s te rd z ia  s w e g o , ja k o  

b y t  w e jr z ą !  n a  o n e g o  p i o t r a  ta k  o d r a 

d z o n e g o ,  te d y  f ik  t y  t r u d n o  sa m  o b a -  

c z y c  m a tz , a b y ś  p rz y tz e d !  k u  u z n a n iu  

s w e m u . A  z w !a tz c z a , iz e s  d a le k o  r S z n y  

w  z a s lu g a c h  s w o ic h  u  n ie g o  o d  o n e g o  

p i o t r a  s .,  k t ó r y  b y !  w ie lk im  m ik o Z n i-  

k ie m  je g o .  O  m o j  m i t y  p a n ie -  to z  

z a w tz e  n ie u s ta w ic z n y c h  a  n ie w ie rn y c h  

p r z y ja c io !  m a tz , k t ó r z y  ja k o  n a o n c z a s  

t a k  L d z i6  z a w tz e  u c ie k a ją  o d  c ie b ie , 

w tz c e j s o lg u jg e  a  b o ją c  f ik  ś w ia t a  

te g o  n i z l ib y  w ie r n ie  s ta l i  p r z y  t o b ie  

a  p r z y  t e j  o k r u tn e j  M M  t w o je j .  A c z  

w ie d z a ,  ja k a  im  s ro g a  p o m s ta  z a  t o  

z g o to w a n a ,  j e ś l i  im  u z n a n ia  n ie  da tz  

a  n ie  w e jr z y tz  n a  n ic h ,  ja k o ś  n a  p i o t r a  

w e j r z ą !  te m  s w tz te m  o k ie m  m t to f ie r -  

d z ia  s w e g o .

T u  ju z  p o te m  w ie m y ,  ja k o  z o n e g o  

n ie s p r a w ie d l iw e g o  f la z a n ia  o n y c h  z !y c h  

a  u p o rn y c h  f t d z io w  s w o ic h  b y !  ubLczo- 

w a n ,  u p lw a n ,  u k o r o n o w a n  a  p o te m  

ja k o  n a n  w y tz k a  o n a  o k r u tn a  s e n te n c ja , 

a b y  b y !  r o z b i t  n a  k r z y z u  a  o k o !o  n ie g o ,  

a b y  b y l i  d w a  z a w ie tz e n i.  T a m  ja k o  b y !  

p o te m  z  m ia s ta  w y w ie d z io n  i  co  z a  

s p ra w k  n a  t e j  d ro d z e  m ia ! ,  i  ja k o  b y !  

p r z y w ie d z io n  n a  o n e  g o r k ,  n a  m ie jsce  

u k r z y ż o w a n ia  s w e g o , i  ja k o  b y t y  s ro d ze  

p r z y b i t e  d o  k r z y z a  o n y m i o k r u t n y m i  

g o z d jm i  s w L x te  M e  r  n o g i  je g o ,  t o  

w tz y s tk o  b y c  m u s ta !o ,  a b y  f ik  n a d  n im  

w y p e ! n i ! y  w y r o k i  o n e  O jc a  je g o  z d a w n a  

p rz e z  D u c h a  s . u c z y n io n e .  J a k o  o  n im

p rz e z  D a w id a  p o w ia d a ! ,  Lz m ia k y  b y c  

M t e  rx c e  i  n o g i  je g o ,  a  Lz m ia ! y  b y c  ja k o  

p rz e lic z o n e  w  n im  w tz y  s tk ie  M ci je g o .  

J a k o  te z  i  o  te m  u b ic z o w a n iu  je g o  

te n ż e  D a w id  p o w ia d a ! ,  Lze m ia !  d o b r o 

w o ln ie  im  n a s ta w ić  k u  u b ic z o w a n iu  

ic h  ś w ię te g o  g r z b ie tu  s w e g o , a  Lz n ie  

m ia !  o d  t a r g a n ia  ic h  o d w ro c ie  ś w ię 

te g o  o b l ic z a  s w o je g o .  J a k o ' I z a ja t z

0  n im  p o w ia d a ! ,  Lz o n  b x d g c  n ie w in 

n y m ,  w  p o ś ro d k u  z !o e z y n c o w  m ia !  p o -  

l ic z o n  a  p o s ta w io n  b y L .

R o z w a z  sob ie  ta k ż e , co  p o te m  s p r a -  

w o w a ! o  n a  k r z y z u  o n y m  o k r u t n y m  

s w ik te ' B o s tw o  i  c z !o w ie c z e n s tw o  je g o

1 ja k i  n a m  te s ta m e n t  u c z y n ię  r a c z y ł ,  

p o w ia d a ją c  n a m ,  Lz f ik  ju z  w tz y s tk o  

w y p e !n L !o ,  co f ik  z a  n ę d z n e g o  c z !o w ie k a  

w y p e łn i ł  m ia !o ,  a  w y p e ! n i ! y  f ik  w tz y s t-  

k ie  n a u k i  a  u s ta w y  ^ rp ik te  je g o .  J a k o  

b y !  p o d a !  du tzk  s w g  n ie w in n a  B o g u  

O jc u  s w e m u , ja k o  b y !  o k r u tn ie  p rz e -  

b o d z o n  b o k  s w ik t y  je g o ,  z k to r e g o  

w y p !y n x ! a  w o d a  i  k r e w  n a  z b a w ie n ie  

i  n a  o m y c ie  ś w ia t a  te g o  n ę d z n e g o .

0  k tó r e j  z d a w n a  E z e c h ie l p o w ia d a ! ,  

Lz w id z ia !  w o d k  p rz e z  b o k  p r a w y  o d  

M c i o ! a  e ie ka ca , a  n a  k o g o k o lw ie k  

w y p k y n M  w o d a  o n a ,  k a ż d y  b y !  z b a -  

w io n  a  d a w a !  c h w a !g  p a n u .  T e n c r  

t o  b y !  k o Z c io !  s w ig t y  a  te n  Z b a w ic ie l  

n a tz , z k to re g o  b o k u  t a  s w ix t a  w o d a  

b y !a  w y p !y n x !a ,  n a d  k to re g o  ż a d n e g o  

in n e g o  k o s c io !a  a n i  Ł a d n e g o  f u n d a 

m e n tu  n i k t  z a !o z y 5  a n i  u c z y n ię  m o ż e . 

C o  t o  L u s ty  s w e m i z a p ie c z ę to w a ć  r a 

c z y ! ,  Lz f ik  ju z  w tz y s tk o  b y !o  w y p e ! -  

n i ! o ,  co  o n  p rz e z  n M  s w g  s w t z t a

1 p rz e z  o k r u tn a  ś m ie r ć  s w ó j?  w  t y m  

Z w ig ty m  k o ś c ie le  s w o im  u c z y n ię  a  p o 

s ta n o w ić  r a c z y ! .  A  H  f ik  ju z  w y p e ł 

n i ł y  w tz y s tk ie  d e k re ty  a  w y r o k i  B o g a
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O j c a  n i e b i e f l i e g o ,  c z e g o  je n o  p o t r z e -  

b o w a k o  z b a w i e n i e  c z k o w ie k a  n x d z n e g o .  

G d z i e  i  s t o n c e  i  m i e f i y e  z a ć m ić  f i k  m u -  

f i a k y  i  o p o k i  a  z i e m i a  t r z y s c  a  p a d a ć  

f i k  m u f i a k a ,  n i e  m o g y c  w y t k w a c  p r z e d  

o n y  n i e w i n n a  s r o g o s c i y  o n e j  o k r u t n e j  

m k k i  p a n a  s w e g o ,  a  n i e  m o g y c  z d z ie -  

r z e c  n a  s o b ie  o n e j  n i e w i n n e j  a  ^ w i k t e j  

k r w i  j e g o .  T a k  L j  o n i  z k o c z y n e y  je g o  

a  k r z y z o w n i c y  je g o  p r z e d  w i e l k i m  

s t r a c h e m  j a w n i e  w o k a l i ,  H  t o  m u f l a )  

b y c  p r a w d z i w y  s y n  B o ż y .  A  k o t r  j e 

d e n  a  o n  z k o c z y n c a ,  k t ó r y  w is i a Z  n a  

p r a w i c y  j e g o ,  o b a e z y w t z y  o n e  z n a k i  

B ó s t w a  je g o  a  b k d y c  d o t k n i o n y  z  m ik o -  

f i e r d z i a  j e g o ,  g d y  j u z  p a n  o b a c z y w a k  

u z n a n i e  j e g o ,  z a w o k a k  w i e l k i m  g k o s e m :  

p a m i k t a j  m o j  m i k y  p a n i e  n a  m n i e ,  g d y  

b § d z ie t z  w  s w a t e m  k r ó l e s t w i e  s w o je m .

A  t u  d o p i e r o  r o z m y ś l  a  o b a c z  m i 

z e r n y  a  u p a d ł y  c z k o w ie c z e  a  n x d z n y ,  

j e ^ l i  n i e  z n a jd z ie t z  z  m i k o f i e r d z i a  p a n -  

s t i e g o  u z n a n i a  s w e g o ,  t a k  j a k o  f i k  b y k o  

n a d  t y m  u b o g i m  ł o t r e m  s ta k o .  A  p o 

s t a w  t a k i e ż  p r z e d  o c z y  d u t z y  t w o j e j  

Z w i k t a  a  b k o g o f l a w i o n y  o f i a r k  P a n a  

s w e g o ,  k t ó r y  o n  t u  d o b r o w o l n i e  z a  c i§  

o f i a r u j e  B o g u  O j c u  s w e m u  a  p o s t a n ó w  

j y  w  m y ś l i  j w o j e j  t a k  j a k o b y s  n a  t o  

o c z y m a  s w e m i  p a t r z y ) .  R o z m y s l a j z e  

s o b ie  t a k  j a k o 6  f l y h a k ,  i z  f i g  d l a  c ie b ie  

t a k  w i e l k i e  o k r u c i e ń s t w o  d z ie j e  n a d  t a k  

s w a t e m  a  t z la c h e t n e m  c ia k e m ,  k t d r e ,  

j a k o  p i s m a  ś w i a d c z y ,  n i g d y  n i e  w i n n e  

n i e  b y k o ,  w  k t o r e m  n i g d y  ż a d n a  z m a z a  

z n a l e z i o n a  n i e  b y k a ,  z  k t o r e g o  u s t  ż a 

d n a  o m y l n o s c  n i g d y  n i e  w y t z k a .  p a 

t r z a j z e  a  r o z m y w a j  s o b ie  z e  o n o  t a k  

t z la c h e t n e  a  n i e w i n n e  e ia k o  d l a  c ie b ie  

w i s t  n a  g o r y c o s c i  s t o n e c z n e j  n a  o k r u -  

t n W  d r z e w i e  r o z p i k t e ,  j u z  z e s c h k e , j u z  

z e f l o r u p i a k e .  P a t r z a j z e ,  j a k o  o p k y n k k o

z e w t z y d  o n y  p r z e n a jp i k k n L e j t z y  a  n i e -  

w i n n y  k r w i y  s w o j y .  P a t r z a j z e ,  a n o  

f i k  z w i e f l k a  n i f l o  o n a  ^ w i k t a  g ł o w a  

j e g o ,  s r o d z e  c i e r n i e m  o k r u t n y m  z b o d z o -  

n a  a  z r a n i o n a ,  w  k t ó r e j  j u z  b y k y  z a -  

t w o r z o n e  o n e  s w i k t e  o c z y  je g o .  p a 

t r z a j z e ,  a n o  p o f l n i a k y  b k o g o s k a w io n e  

o n e  u s t a  j e g o ,  k t ó r e  t o b i e  w ie c z n e  

b k o g o s t a w L e n s t w o  z j e d n a k y  o d  B o g a  

O j c a  t w e g o ,  p a t r z a j z e ,  j a k o  z b o d z o n e  

a  s r o g i m i  g o M m i  p r z y b i t e  d o  o k r u 

t n e g o  d r z e w a  o n e  t z la c h e tn e  r k c e  i  n o g i  

j e g o ,  k t ó r e  n i g d y  ż a d n e g o  p o s t y p i e n i a  

n i e  u c z y n i ł y  z k e g o .  p a t r z a j z e ,  j a k o  f i k  

ś w i e c i  o n  s w i k t y  b o k  j e g o  o k r u t n y  

w k o c z n i y  p r z e b i t y ,  z  k t o r e g o  p k y n ie  

k r e w  i  w o d a  n a  o d k u p ie n ie  t w o j e .  

P a t r z a j z e  t e z  a  p o m y ś l  s o b ie ,  w  j a k i m  

s m k t k u  a  u d r k c z e n iu  b y k a  o n a  b k o g o -  

f l a w i o n a  m a t k a  je g o ,  i  o n e  s w i k t e  

p a n i e ,  c o  o k o k o  n i e j  s t a k y ,  k t ó r e  f i k  

p r z e d t e m  n ie  m o g k y  n a p a t r z e ć  s w i k t e g o  

o b l i c z a  j e g o .  O  n x d z n e z  t o  j e j  b k o -  

g o s t a w i e n s t w o  b y k o  a  w  w i e l k i  f i k  j e j  

s m k t e k  o b r o c i k o  n a t e n c z a s ,  o  k t ó r y m  

j e j  A m o k  p o w i a d a )  p r z y  p o c z k c iu  t e g o  

n i e w i n n e g o  s y n a ,  p a t r z y ć  n a  o n k  t a k  

o k r u t n y  M k k k  je g o ,  w i d z y c  g o  t a k  z r a 

n i o n e g o ,  t a k  z m k c z o n e g o ,  i z  j u z  i  n a j -  

m n i e j h a  k r o p l a  k r w i  n i e  z o s ta k a  b y k a  

w  s w i k t e m  c ie le  j e g o .  A c z  w i e d z i a k a ,  

i z  f i k  t o  w t z y s t k o  d z ia k o  d l a  c z ł o w i e k a  

n k d z n e g o ,  a  Lz  f i k  j e j  t o  m ia k o  w  w i e l 

k i e  a  w  r o z m a i t e  r a d o ś c i  o b r o c ie  

i  z  o n y m  n ę d z n y m  a  u p a d k y m  c z k o -  

w i e k i e m .  A  w t z a k o z  n i e  m o g k o  w y 

t r w a ć  p a n i e n f l i e  a  n i e w i n n e  s e rc e  j e j ,  

a b y  m ia k o  b y c  b e z  w i e l k i e j  z a k o s c i  

p a t r z y ć  n a  t a k  m ik e g o  s y n a c z k a  s w e g o ,  

j e d n e g o ;  m a j y c ,  t a k  b a r d z o  m k c z o n e g o ,  

a  z w k a t z c z a  n i e  l a d a  n a  s y n a c z k a ,  b o  

d z i w n i e j  p o c z k t e g o  i  d z i w n i e j  n a r o d z o -



Kazanie na dzień rozpamiętywania męki Pana nasiego. 215

nego, k to re g o  w iedz iaka  byk  p ra w y m  

synaczkiem B r o la  n ie b ie flie g o  a  p ra w y m  

B ro le w ic z e m  a dziedzicem  n ie b a  i  z ie m ^  

a  te raz  go w id z i ta k  znudzonego, ta k  

ze k rw a w io n e g o , iz  n ie  ty lk o  ku B r o lo w i  

n ieba  i  z ie m i, a le  w ięce j ku jak iem u 

zw ie rzęc iu  za b item u  a m a rn ie  na  d rzew ie  

zaw ietzonem u sc ig g a to  fik  podob ieństw o.

P a trz a jz e  a  ro z p o m n ij f ik , k to  jest 

p rzyczynca  tego okruc ieńs tw a  ta k  sro

g ie g o  nad ta k  św ia te m  a  n ie w in n e m  

c ia tem , duchem ś w ię ty m  sp raw ionem  

a p ra w ie  z n ieba postanem . P a trz a jz e , 

p a trz a j nędzn iku, co fik  to  za d z iw y  

dz ie jg , jako  f ik  z a b u rz y t wtzystek ś w ia t ,  

ja ko  f ik  z m ie n iło  n iebo L wtzystko po 

w ie trz e , jako  str zacm ito  stonce, jako  

s tr Z a trzk fla  z ie m ia , jako  f ik  p a d a jg  

opok i, jako  f iy  z a trw y z y to  wtzystko 

s tw orzen ie , za tu jg c  a  d z iw u jg c  fik  

ta k ie m u  okruc ieństw u, k tó re  f ik  stato 

nad p a n e m  a nad S tw o rz y c ie le m  jego . 

p a trz a jz e , d la  kogo fik  to  M o ,  a z k to . 

rych f ik  to  p rzyczyn  s ta to . w tzys tkok  

to  d la  ciebie Nkdzny a m iz e rn y  czło 

w iecze, k tó ry ś  do tego d a t p rzy  czy nx 

i  p rzodkow ie  tw o i.  p a trz a jz e , cos ty  

jest a  je ś liś  k iedy byk ta k ie j t a f l i  g o 

dz ien , bos proch jest a  Nie inacze j jeno 

jako  Nkdzny ro ba k  lezytz przed ob licz- 

n o sc ig  ta k  w ie lm ożnego  p a n a  swego. 

A  w ż d y  to  sobie lekcewazytz a  w ż d y  

^ t o  wtzystko u  ciebie za n ic . Z a s le p ik  

cik ten  nkdzny Ś w ia t a m a rne  rozkotze 

jego , iz  n ie  w id z itz  a n i tego  d o b ro 

dz ie js tw a  P a n a  swego a n i rozum ietz, 

co za pom sta w is t nad ro b g , je ś l i  n ie  

bkdzietz w dzikczen te j t a f l i  a  tego  m i- 

to f ie rd z ia  ta k  nad sobg sp raw ionego .

R o z p o m n ij f ik  radzkc a  p o m n ij 

p iln ie  na  one s tów a  tegoż to  p a n a  

a  Z b a w ic ie la  swego, k tó re  m o w it  ku

onym  s w ik ty m  p a n io m , k tó re  g o  p ro 

w a d z iły  na  jego śm ie rć , p taczgc stad 

n im  onego o k ru c ie ń s tw a : n ie  na-

dem ng ptaczcie m o je  m ite  n ie w ia s ty , 

a le nad s y n a m i w a tzym i. B o  je ś li 

tego od n iego  w dzięczn ie  p rz y jm o w a ł 

n ie  bkdzietz a n ie  ro z litu je tz  fik  nad 

ty m  upadkiem  sw ym  a nad tg  po- 

w in n o s c ig  sw o jg , k to rg s  ty  p o w i

n ien  B o g u  O jc u  sw em u, n a  co cik 

o b o w ig z a li p rzodkow ie  tw o i  jetzeze bk- 

dgc w  zakonie  s ta rym , i  cos m u  sam 

po tem  p o s lu b it  d o b ro w o ln ie  na  chrzcie 

sw o im , w d a w a jg c  f ik  z n o w u  w  s w ik te  

postutzenstwo jego, a  tem u  dosyć nie 

czynitz a n i uczyn ię  mozetz. A  te n to  

s w tz ty  p a n  d o b ro w o ln ie  bez tw e j 

w tzej za s tu g i jetzcze k' tem u  jako  za 

n ie p rzy ja c ie la  swego a za n ie w ie rn ik a  

swego c ie rp i w tzystko, a na  f ik  p rz y j

m u je  w tzystko, cos t y  c ierp iek m ia t.

S trz e z  f ik  padzk i d a le j one j o k ru 

tn e j sentencji, k to rg  po tem  tenże do- 

b r o t l iw y  p a n  za te m iz  w n e t s tów y  

ku tym że s w ik ty m  p a n io m  pow iedz ieć  

ra c z y t:  I j  nad ty m i to  n ie w ie rn y m i 

syny w a tz y m i p rzy jd z ie  ta k i dz ie fi, iz  

bkdg w o ta c  a krzyczeć protzgc g o r  

a  z iem i, a by  ich p rz y k ry ta  a po ża rta , 

aby n ie  w id z ie li onej s rogosc i, k tó ra  

f ik  m a dziać a w y p e tn ic  fik  nad n im i,  

je ś lib y  k tó rz y  b y li ,  k to rz y b y  n iew dzikcz- 

n : b y l i  te j s w ik te j m M  jego  a n ie  

p rz y k to n il i f ik  z poko rn e m i sercy k' n ie - 

m u, jako  ku p a n u  swem u. G d yż  on  

ro zc ig g n gw tzy  na  k rzyzu  one b togo- 

s taw ione  r§ce swoje, w o ta  n a  każdego 

z n ic h : I z  pojdzciez do m n ie  m o i n a j-  

m ile jf i  bracitzkowLe, k tó rzyśc ie  fik  spra- 

c o w a li w  postutzenstw ie B o g a  O jc a  

swego n ie b ie flie g o , a  ja  d o b ro w o ln ie  

ochtodzk w a s  a pocietzk w a s  w e  w tzyst-
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kich pracach a uciflach watzych. A k' te
mu jetzcze wyżej, opowiadając te fto- 
gosci, tak dokozyc raczyk: Iz n e s l i  fi? 
nademng dzieje to okrucieństwo m?ki 
mojej jako nad niewinng a nad zie
loni; rotzczkg, która zawtze k w itn M  
w  niewinnej zieloności swojej, coz fi? 
owtzem jetzcze stanie nad onym zaschkym 
a zatwardziakym a zkosciwym narodem, 
który ani na t? niewinnoss jego pa
miętać bidzie, ani fi? na swe zkosciwe 
występki rozpamiętywać bidzie, jeno 
tak h?dzie leżak jako Świnia w  biocie 
w  zkosciwych sprawach swoich, czekajge 
tej srogiej sentencji a tej srogiej pomsty 
nad sobg. A  tuby dopiero mogka 
każda matka zaplatać nad takim nędz
nym a upadkym synem swoim a mowie 
te flowa^ o których tamże p an  po
wiadać raczyk, które tamże mąko niżej 
napisane stojg: I z  bkogoskawiona to 
matka, która nigdy nie rodzika, L te 
pierfi, które nigdy nie karmiky takiego 
czkowieka, któryby przez niewiar? swoje 
a przez niewdzięczność swój? a przez zke 
sprarpy swoje miak przyjść na tak 
okrutny dekret a na tak srogie wyroki 
pana swojego. A  lepiej, aby fi? byk 
nigdy nie narodzik, albo fi? w  jakie 
inne nieme zwierz? obrocik, ktoreby 
tu  jeno do czasu ucierpiato na nikcze- 
mnem ciele swojem, a po śmierci juz na 
wieczne m?ki nigdy zgotowane nie byko.

A  tak tucby dopiero zapkakac moj 
m ity bracie a n?dzny czkowiecze, roz- 
mysliwtzy fi? na zky a na swawolny 
Hywot swój, rozmysliwtzy fi? na po
winność swój?, rozmysliwtzy fi?, . iz  
w  niczem nie dzierzytz ani peknitz ślubu 
panu swemu, rozmysliwtzy fi? na to, 
izby nie ten dobrotliwy pan, który 
na fi? przyjgk takie ciako, jakie jest

ciako twe, iz wtzystkie boleści, wtzystkie 
okrucieństwa na sobie znieść mogko, 
za ci? to wtzystko cierpi, za ci? to 
Wtzystko podejmuje, cos ty podejmować 
miak, za ci? to wtzystko wypeknia, cos 
ty wypeknic miak. A  nadto jetzcze 
nietylko, aby ci? od tej srogosci m?ki 
swojej uwodzić miak, albo to za ci? 
peknic, cos ty wypeknic miak, ale jetzcze 
k'tem u tg swi?tg m?kg a tg  swr?tg 
krw ig swdjg czyni ci? B  Ojcu 
swemu z przekl?tego a z odrzuconego 
stworzenia, stworzeniem wdzi?cznem, 
swi?tem a bardzo mikem jemu, ofia- 
rujgc mu fi? pospoku z ciakem swojem 
na onym oktarzu krzyza swego swi?- 
tego. Gdyzes przez wiar? twój? jest 
ciako z ciakajego a krew z k rw i jego, 
a jednym czkowiekiem jego, jako sam 
o tem powiadać raczy; a czynigc ci? 
wdzi?czng ofiarg jemu/ czynigc ci? 
z onego syna straconego a swawolnego 
przyjemnym synem jemu. Tak jako 
o onym marnotrawnym synu powiadać 
raczyk: I z  tento Bog Ojciec natz, gdy 
ktorego z nas znajdzie tak zjednanego 
syna sobie p rzM t?  swi?tg tak okrutnie 
rozlang krew tego swego najmiltzego 
syna a przez uznanie czkowieka n?dz° 
nego, iz nietylko nas w  kast? swg 
przyjmować raczy, ale nas jetzcze 
k' temu z w ielkim i klejnoty czekac raczy 
onego nam obiecanego a straconego 
królestwa natzego, które nam stracili 
przodkowie nast i  my je sobie usta
wicznie tracimy przez zke a swawolne 
sprawy swoje.

O  n?dzny tedy a mizerny upadky 
człowiecze, jeslizes który jest, iz  ci? 
nie rutzyka ani zakosc ani pomsta, 
o której jawnie skytzytz, jeslizes nie 
wdzi?czen tego dobrodziejstwa pan-
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f l ie g o ,  a  i j  f ik  n ie  u z n a tz  w  t y m  u p a d k u  

s w o im ,  M i e j  f ik  w z ix k o  t a k  o k r u tn e  

a  n ie m ik o f ie rn e  serce a  p r z y ro d z e n ie  

w  to b ie ,  i j  a n i  s ie b ie , a n i  te g o  p a n a  

s w o je g o  r o z l i t o w a e  f ik  n ie  chcetz. R o z -  

p o m n ia w tz y  f ik  n a  to ,  z  ja k g  z a lo Z c ig  

o n  te g o  u ż y w a ć  m u f i ,  i z  o n  p o d jg w tz y  

z a  c i§  ta k  o k r u tn g  m §kg s w o jk ,  a  r o z -  

la w tz y  o b f ic ie  n ie w in n g  k r e w  s w o jk ,  

d a w tz y  u m o rz y L  o n o  ^ w ig te  cLako s w o je ,  

je h c z e z b y  f ik  B o g u  O jc u  s w e m u  o f ia r o ,  

w a c  n ie  m ia k ?  A le  n ie s te ty  z a p o m n ia w tz y  

te g o  w tz y s tk ie g o , d o b r o w o ln ie  z a f lk  le z ie tz  

w  u p a d e k  L w  p rz e k u c ie .  A  n ie  u c ie -  

ka tz f ik  p o d  Z w ig te  m ilo s te rd z ie  te g o  

P a n a  s w o je g o .  A  n ie  o k a z u je tz  t e j  

w d z ię c z n o ś c i B o g u  O jc u  je g o ,  k to rg tz  

p o w in ie n  z a  t z  o k r u tn g  ś m ie r ć  te g o  

je d y n e g o  s y n a  je g o ,  a  n ie  n a s la d u je tz  

ja k o  w ie r n a  o w ie c z k a  a  p r a w e  w y 

o b ra ż e n ie  je g o  s w ik ty c h  s p r a w  je g o .  

A n ie  o k a z u je tz  te g o  c n o ta m i s w e m i 

Z p o p r a w a  ż y w o t a  s w o je g o  a  s ta te c z 

n o ś c ią  w i a r y  s w e j.  C o j  f ik  te z  Lntzego 

m a  n a d  t o b g  s ta ^ , g d y je tz  t a k  s r o g i 

a  n ie m ik o f ie r n y  n a d  s o b g  a  o d w ra c a tz  

o b lic z e  s w o je  o d  t a k  d o b r o t l iw e g o  p a n a  

s w e g o , n ie lz a  je n o ,  iz  f ik  te z  m u tz g  n a d  

t o b g  w y p e ln ic  o n e  s ro g ie  d e k re ty  o d  

n ie g o  p rz e z  M o jz e tz a  n a  c ik  u c z y n io n e ,  

iz  o n  te z  m u f i  o d  c ie b ie  o d w ro c ie  

o b l ic z e  s w o je .  A  t a m ,  ja k o  sa m  p o 

w ia d a ć  ra c z y ,  d o p ie r o b y s  p o z n a k , ja k o  

t o  je s t  z a k o s n a  rz e c z , k o g o  o n  o d s tą p i 

a  o p u ś c i z m ik o f ie r d z ia  s w e g o , t o  ju z  

t a m  w ik e  w tz y s tk ie  p r z e k lk c tw a  a  w tz y s t-  

k ie  u p a d k i b x d a  r o z c ig g n io n e  n a d  n M -  

n e m  e ia ke m  i  n a d  d u tz g  je g o .

( o j  te d y  chcetz u c z y n ię  m o j  m i t y  

c h rz e S c ia n f l i  c z lo w ie c z e , b o  t o  b y c  n ie  

m o je ,  s ly tz g c  t o  a  w ie d z ą c  o  te m ,  a b y  

c ik  i  ja k o ś ć  i  s tra ch  i  s u m ie n ie  ru tz y c

n ie  m ia k o .  S a k o s c  c ik  ru tz y 5  m u f i  

i  s u m ie n ie ,  g d y  w ie tz ,  i j  t a k  n ie w in n y  

a  ś w ia t y  p a n  c ie r p i  z a  z k o M  t w o je ,  

sa m  n ig d y  w in ie n  n ie  b k d g c . S t r a c h  

t e j  n ie lz a  je n o ,  i j  e tz  r u tz y c  m u f i ,  

s ly tz g c  te  s ro g ie  p r z e g r o jk i ,  k t o r e m i 

o k r u tn ie  w tz x d y  p is m o  g r o z i  t y m ,  k to -  

r z y b y  te g o  t a k  w ie lk ie g o  d o b ro d z ie js tw a  

n ie w d z ix c z n L  b y l i  a  w  te m  f ik  z a c h o 

w y w a ć  n ie  u m ie l i .

A le  t y  je n o  w e z m i j  p rz e d  f ik  s ta le  

a  w ie r n e  serce k u  te m u  p a n u  s w o je m u  

a  m ie j  z a w tz e  t e n to  w d z ik c z n y  o b ra z  

M k k i p a n a  s w e g o  p rz e d  o c z y m a  d u tz y  

s w o je j,  a  n ie ty lk o ,  a b y tz  f ik  m u  je n o  

d z iw o w a ć  a lb o  p r z y p a t r y w a ć  m ia l ,  a le  

p r z e j r z y j  o n o  tz la c h e tn e  serce je g o ,  jakch 

o n  m ik o s e ig  p r a g n ie  a  tzu ka  z b a w ie n ia  

t w e g o  a  i j b y  c ik  w y w i o d l  a  o d w r o c ik  

z  u p a d k u  tw e g o  a  z  o b l M i w o s c i  tw o je j .  

P r z e jr z y tz  t e j  z a f ik  serce a  m y ^ l  B o g a  

O jc a  n ie b ie s k ie g o , L j  o n  u ja l iw t z y  f ik  

n k d z n e g o  u p a d k u  tw e g o ,  t a k  m i le m u  

s y n o w i n ie  p rz e p u Z c ik  a  w y d a l  g o  n a  

ta k g  s ro g o ^ c  d la  c ie b ie  n ik c z e m n e g o  

s tw o r z e n ia  s w e g o , a  j u j  f ik  n ic  n ie  

t r w o z ,  g d y ż  j u j  w ie tz  o  ta k ie m  m i lo -  

f le r d z iu  je g o ,  a  i z  ju z  m a tz  p e w n e g o  

z a c h o d jc k  z a  w y f ik p k i  s w o je  a  u p e w n i l i  

c ik  w  te m  p r o r o c y  ^ w ik c i  je g o ,  L j o n  

n a  f ik  w z ig k  w tz y s tk o  p r z e w in ie n ie  

t w o je .  S d y j  i  p i o t r  i  p a w e l  ^  i  i n f i  

g p o s to k o w ie  o  n im  ś w ia d e c tw o  d a w a jg ,  

L j^> n  b k d g e  n ie w in n y  a  ja d n e g o  g rz e c h u  

n ig d y  n a  so b ie  n ie  m a jg c ,  s t a l  f ik  d la  

c ie b ie  g rz e tz n ik ie m , a b y  c ik  u s p r a w ie -  

d l i w i l  B o g u  O jc u  s w o je m u .  C Letz je  

f ik  t e j  te m ,  w s p o m n ia w tz y  n a  o n o ,  L j 

c ia k o  je g o  Z w ik te  t a k  b a rd z o  z r a n io n e  

a  ta k  b a rd z o  z n a c z o n e  w s ta k o  z a f ik  

c ia le m  p ix k n e m  a  c ia k e m  u w ie lb io n e m ,  

t y lk o  z o s ta w iw tz y  b l i z n y  w  r k k u ,  w  n o
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g a c h  a  w  ś w ię t y m  b o k u  s w o im  d la  

ś w ia d e c t w a  a p o s to lo m  s w o im ,  a  f i g u 

r u ją c  t o  to b ie ,  i z  c ia lo  o n o  t w o je  m a rn e  

a  p rz e k lę te  a  n a  w ie c z n e  z a t r a c e n ie  z g o 

t o w a n e ,  je s l iz e  f ie  p rz e z  w ia r ę  p rz e je -  

b n o c z y tz  k u  te m u  p a n u  s w e m u ,  p o w s ta k o  

z  n im  p o s p o lu  z  g r o b u ,  ju z  e ta te m  p ię k 

n e m ,  ju z  c ia le m  u w ie lb io n e m  i  t a k  f ie  

u k a ż e  i  n a  t o  je s t z g o to w a n e  czasu  

o n e g o  z m a r t w y c h w s t a n ia  je g o .

A  ch ce tz li t e g o  b e z p ie c z n ie jtz y m  b y c ,  

a b y ś  b y t  p r a w y m  u c z e s tn ik ie m  te j  ś w ię 

t e j  m ę k i je g o  a  n ie s c  p o s p o lu  z  n im  

te n  o k r u t n y  k r z y z  n ie w in n e j  ś m ie r c i  

je g o >  u m a r z a jz e  z  n im  p o s p o lu  t o  s w a 

w o ln e  a  m a r n e  c ia lo  s w o je .  A  g d y  

n a  c ie  p r z y jd y  ja k ie  m y ś l i  a  ja k ie  p o 

k u s y  ś w i a t a  te g o ,  a b y ś  n ę d z n ie  a  n ie 

s p r a w ie d l iw ie  n a b y w a l  b o g a c tw a  a  r o z -  , 

k o tz y  je g o ,  r o z p o m n i j  s o b ie , i§  te n  d o 

b r o t l i w y  p a n ,  b x d y c  R r o le m  n ie b a  

r  z ie m i ,  t o  b y t  w tz y s tk o  w z g a r d z i ł  

a  o p u Z c i l .  R o z p o m n i j  te z  s o b ie , Lz 

b e d z ie tz l i  w ie r n ie  a  s p r a w ie d l iw ie  p r z y  

n im  s ta l  a  w  n im  w tz y s tk e  n a d z ie je  

p o k la d a l ,  i z  t o b ie  w tz y s tk ic h  ty c h  o b f i 

t o ś c i  z e w tz y d  ja k o  w o d y  n a p ly n ie .  

J e d l i b y  c ie  te §  ś w i a t  a lb o  c z a r t  w i o d l  

n a  ja k y  s ro g o tzc  a lb o  n a  ja k y  p o m s tę  

n a d  b l i ź n im  s w o im ,  r o z p o m n i j  f ie  n a  

t o ,  L j  te n  Z w ie t y  a  n ie w in n y  p a n  

m o g l  f ie  b y k  s n a d n ie  p o m y c ie  n a d  p rz e 

c iw n ik a m i  s w y m i  a  se d n e m  t y lk o  s lo -  

w e m  m o g l  w tz y s tk ic h  w  p ro c h  a  w  M -  

w e c z  o b r o c ie ,  a  w ż d y  s ta l  ja k o  b a ra n e k  

n ie w in n y  a  n a  z a d n y  k r z y w d y  s w o je  

n ie  o t w o r z y l  u s t s w y c h . J e ś l i b y  te z  

n a  c ie  p r z y tz e d l ja k i  s tra c h , s m x te k  a lb o  

ja k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  p o m n i j ,  Lz te n  

p a n  b e d y c  w  s m ę tk u  i  w  w ie lk im  

s tra c h u  w  o n y m  o g r o jc u ,  w ie d z y c  

w tz y s tk e  o n e  o k r u t n y  m gke s w o je  ta k ,

Lz k r w a w y  p o t  o p ly n y k  w tz y s tk o  s w ie te  

c ia lo  je g o .  A  Lz B o g  O jc ie c  n ie  r a c z y l  

n a d  n im  o d m ie n ić  d a w n y c h  w y r o k o w  

s w o ic h ,  a le  o b a c z  w  ja k ie  m u  f le  t o  

p o te m  r a d o ś c i  i  p o c ie c h y  o b r o c i lo ,  LZ 

d z iS  f ie d z i  n a  p r a w ic y  je g o ,  m a jy c  

n ie b o  i  z ie m ie  w  p o s lu tz e n s tw ie  s w o je m ^  

a lb o w ie m  o n  w tz y s tk o  p o r u c z a l  w  ś w ię t y  

o p ie k e  je m u .

T a k ż e  te z  t  t y  p o r u c z a j z a w tz e  zke 

r  d o b re  s w o je  B o g u  O jc u  s w e m u  n ie 

b ie s k ie m u  w  im ię  te g o  je d y n e g o  s y n a  

je g o  a  s t a w ia j  m u  p rz e d  o c z y  o n e  

w d z ię c z n y  o f ia r ę  je m u ,  o n e  M §ke  n ie 

w i n n y  s y n a  je g o .  A  a c z b y  te z  n a  c ie  

co s m ę tn e g o  a  n ie  p o  m y ś l i  p r z y p a d lo ,  

p a m ię ta j ,  Lz g d y  b e d z ie tz  w tz y s tk o  p o -  

ru c z a k  w  o p ie k e  P a n u  s w e m u  a  b e d z ie tz  

m o c n o  w ie r z y l  je m u ,  Lz ste t o  t o b ie  

w  w ie lk ie  p o c ie c h y  o b ro c ie  m u f i .  A  z a 

c h o w a j m u  p o w in n o ś ć  s w o je  ja k o  p r z y 

s to i tz la c h e tn e m u  a  ś w ię te m u  o b r a z o w i  

je g o ,  g d yze tz  je s t c z lo n e k  tz w ie te g o  c ia k a  

je g o ;  a  n ie  d a j  p o c ie c h y  c z a r t o w i  

s p ro ś n e m u , a b y  ta k  n ie  p r z e w o d z ik  

n a d  t o b y ,  ja k o  p r z e w o d z ik  n a d  p r z o d 

k a m i t w y m i .  A  g d y  f ie  t a k  z a c h o w y 

w a ć  b § d z ie tz , t u  d o p ie r o  u c ie tzy tz  S y n a ,  

Lz c ie  u c z y n i l  w d z ię c z n y  o f ia r y  B o g u  

O jc u  s w o je m u ,  u c ie tzy tz  B o g a  O jc a ,  

Lz n ie  n a d a re m n ie  t a k  u m o r d o w a ć  d a l  

t a k  w d z ię c z n e g o  a  m i le g o  S y n a  s w e g o , 

u c ie tz y tz  D u c h a  s w ie te g o ,  g d y  okaze tz 

w  so b ie  tz w ie te  s p r a w y  je g o ,  u c ie tz y tz  

w tz y s tk e  rze tze  n ie b ie f ly ,  iz  f ie  b e d z ie tz  

m ia l  d o s ta ć  w  w ie c z n e  t o w a r z y s t w o  

ic h -  C z e g o  n a s  ra c z  d o m ie s c ic  n a tz  

w tz e c h m o g y c y  p a n ie  p rz e z  z a s lu g e  t e j  

o k r u tn e j  m ę k i S y n a  tw e g o  je d y n e g o  

a  b a r d z o  m i le g o  i  p rz e z  n ie w in n e  r o z .  

la n ie  p rz e n a jtz la c h e tn e j a  Z w ie t e j  k r w i  

je g o  n a  w ie k i  w ie k ó w .  A m e n .



XXX.

Kazanie na dzieli święty wesolego Zmartwychwstania
pańskiego.

p r z e c i w k o  zk y m p o z g d l r w o s e i o m  natzym.

„Zê lî cie powstali z panem Chrystu
sem, rzeczy, które wzgorx sq, stukajciê  itd.

an a Zbawiciel natz Llekrok jeno 
zwolennikom swym o Zmierc^ 

swojej niejakg wzmianka czynił raczyk, 
tedy ich tez zawtze obietnicami swemi 
cietzyc a twierdzić nie omietzkak, ije  trze- 
ciego dnia z martwych zas powstać 
miat. Z której sprawy panfliej jawnie 
a jasno obaczy^ i  wyrozumieć możemy, 
ze nie tylko śmierć jego w zbawieniu 
natzem pożytek nam przynieść miaka 
ale zmartwychwstaniem jego swigtem 
wtzystko dobre natze dopeknic fl§ nam 
mialo. Ale, iz za tak wielkie dobro
dziejstwa pan nic więcej nie potrze
buje jeno wdzięczności natzej, która 
inaczej flk pokazać nie może jeno w od- 
nowieniu zywotdw natzych: przetop 
ku nauce a przestrodze natzej wziM- 
smy sobie stówa Pawka s., któreśmy 
za poczgtek tej rozprawy natzej zako- 
zyli, ktoremi nas od tych marności 
świeckich odwodzi a ku onym niebie- 
ffim flarbom ukazuje. Skowa te napisak 
do Rolosensow

Pawek S. w rozdz. III.̂  w. 1—11.
Zmartwychwstanie pana natzego 

nie tak uważać a na nie poglgdac

mamy, jakoby na jakg rzecz cudzg albo 
od nas daleko oddalong ale tak jako 
na natze wkasmz, w ktorem zmartwych
wstaniu i  przez które Myjemy ju j i  te
raz w panu Chrystusie i  czasu swego 
ciala natze zyc bxdg, gdy je wzbudzić 
bidzie raczyi. A iz to osobliwy flutek 
jest zmartwychwstania pana Jezusa 
Chrystusa odpuhczenie grzechów, uspra
wiedliwienie albo żywota naprawienie 
i  nieśmiertelność wtzyscy sie tedy pil- 
nie o to starał mamy, abyśmy ten 
żywot od niego nam sprawiony wiarcz 
przyjmowali tak, jebysmy juz uczuli, 
je pan Chrystus w nas żyje, przez 
ktorego i  w on ostatni dzień ciaka 
natze wzbudzone byc majg. Potem, 
gdyż oprocz tego jest i  drugie powsta
nie natze,- które pochodzi z onego pier- 
wtzego, to jest, ktorem powstawamy w 
niniejtzym wieku ustawicznie od śmierci 
życia starego a żyjemy w nowości 
jywota, przetoz i  tu si§ o to starać 
mamy, aby pan Chrystus w nas po- 
wstak, jeby^my tak sami siebie i  członki 
natze wydawać mogli ku odżywieniu 
Duchowi jego świętemu, który w nas 
żyje i  sprawuje, jedlibyśmy nie byli
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l u d a m i  o d l u d n y m i .  A l b o w L e m  p a n  

C h r y s t u s ,  k t ó r y  je s t  ż y w o t e m  i  z m a r 

t w y c h w s t a n i e m  n a t z e m ,  p o w i a d a  f i g  b y i  

g / o w y  n a f t y ,  a  m y  z e ^ m y  s y  c z l o n k i  

j e g o .  S p r a w u j e  t e d y  m o c y  o z y w i a -  

j y c y  c i a l o  s o b ie  p r z y l e g l e ,  a b y  t a k  c z l o n k i  

z y c  a  p r a c o w a ć  m o g l y .  T y m ż e  t e z  

o b y c z a je m  p a n  n a z y w a  f i g  w i n n y  m a 

c i c y  a  n a s  l a t o r d z g a m i .  A l b o w L e m  

j a k o  z  w i n n e j  m a c i c y  p r z y r o d z o n a  M o c  

r  w i e l k o ś ć  o z y w i a j y c a  w  l a t o r o ś l i  s ig  

r o z c h o d z i  i  c z u j a  t o  g a k y z k i  L o w o c  

w y d a j a ,  t a k ż e  D u c h  p a n a  C h r y s t u s ó w  

o ż y w i a j ą c y ,  a b y  s p r a w o w a l  w  n a s  

s k u te k  s w ó j ,  t e g o  n a m  p o t r z e b a .

W i a r a  n a f t a  n i e  j e s t c i  j a k i e  p r d z n e  

z m y ś l e n i e  a le  s k u te c z n e  s p r a w o w a n i e ,  

p a n  C h r y s t u s  n i e  j e s t c i  p r ó ż n e  j a k i e  

z m y ś l e n i e ,  a l b o  p r z e z  s e n  w i d z e n i e ,  

a l e  je s t  w  l u d z i a c h  w i e r n y c h  z y w e m  

u m o c n i e n i e m ,  o ż y w i a j ą c  i  s p r a w u j ą c  

c z k o w ie k a ,  k t ó r a  m o c  n i e t y l k o  m y ś l e 

n i e m  n i e j a k i e m  p o j m o w a n a  b y w a ,  a le  

b y w a  p o c z u t a  z  n i e w y m o w n y  p o c ie c h y  

a  r o z k o t z y  d u t z n y  r  c ie le s n y  t a k ,  i z  

L w  r o z p r a w i e  i  w  p o s tę p k a c h  l u d z i  

w i e r n y c h  z a t a i ć  s tg  n i e  m o ż e .  G d y  

n a m  t e d y  p a n a  C h r y s t u s a  p i s m a  p o -  

k a z u j y  b y c  p r z y k l a d e m  n a t z y m ,  k t o r e g o -  

b y s m y  n a ^ l a d o w a ^  m i e l i ,  n i e  t a k  g o  

n a m  p o k a z u j y ,  j a k o  n a m  p o k a z u j y  p a -  

t r y a r c h o w i e ,  p r o r o c y  i  a p o f l o k o w i e ,  

k t o r y c h b y s m y  t e z  n a ś l a d o w a ć  m i e l i .  

A l b o w L e m  p a n  C h r y s t u s  p r z y k l a d e m  

s w y m  n ie  t a k  n a s  t e g o  u c z y ,  c o b y s m y  

c z y n ie  a l b o  o d r z u c ie  m i e l i ,  j a k o  t e g o ,  

z e  n a s  t w i e r d z i  a  m o c y  n a m  d o d a w a ,  

a b y  t o ,  c o ś m y  w y r o z u m i e l i ,  ż e b y ś m y  

f l u t k i e m  w y p e l n i c  m o g l i ,  a  t y  m c i  o b y 

c z a je m  ż y j e  p a n  C h r y s t u s  w  s w o ic h .  

A  t a k  p r z y k k a d  t e n  z m a r t w y c h w s t a n i a  

j e g o ,  k t ó r y  t u  p r z e k l a d a  p r z e d  o c z y

n a f t ę  p a w e l  s . ,  p i l n i e  o b a c z y ^  m a m y ,  

L t e g o  c h c e  p o  n a s ,  a b y ś m y  f l g  t e g o  

p r z o d k i e m  n a u c z y l i ,  Lz m y ,  k t ó r z y  w i e 

r z y m y ,  z e  p a n  C h r y s t u s  je s t  n a t z e m  

z m a r t w y c h w s t a n i e m ,  ż e b y ś m y  p o d e p t a -  

w t z y  s t a r y  o b y c z a j  ż y c i a ,  j g l i  f i g  n o -  

w e g o .  R u  c z e m u  n a p o m i n a j ą c  k a ż d e g o  

z  n a s  z  o s o b n a ,  w z y w a  a p o s t o k  s .  u c z y c  

n a s  p r z y t e m ,  k t ó r y b y  b y k  ż y w o t  s t a r y ,  

o d  k t o r e g o  p o w s t a ł ,  k t ó r y  n o w y ,  w  k t d -  

r y m  p o w s t a w t z y ,  z y c b y s m y  m i e l i .

I l e  t e d y  n a j k r ó c e j  h y c  m o ż e ,  o b a -  

c z y m y ,  c o  n a m  w  t y c h  s t ó w a c h  p a w e l  s .  

p r z e d  o c z y  p o k l a d a .  M ó w i  t e d y :  C i c  

p r a w d z i w i e  z  p a n e m  C h r y s t u s e m  p o 

w s t a l i ,  k t ó r z y  z  n i m  o p u s c i w t z y  r z e c z y  

z i e m f f i e ,  m e b i e f f i c h  t z u k a j y .  p r z e t o z  

i  w y ,  j e ś l i ś c i e  p r a w d z i w i e  p o w s t a l i  

z  p a n e m ,  K u k a j c i e  r z e c z y  n ie b ie s k ic h  

t a m ,  g d z ie  p a n  C h r y s t u s  f i e d z i w  c h w a le  

B o g a  O j c a .  Z a n i e c h a w t z y  t e d y  t y c h  

r z e c z y  p l u g a w y c h  z ie m s k ic h ,  m y ś l c i e  j u z  

o  r z e c z a c h  n ie b ie s k ic h  a  b o s k ic h ,  a b y  

w a m  t e z  t a m  c z a s u  s w e g o  w o l n o  w s t y -  

p i c  b y l o  ( a  t u  j u z  o b a c z ,  k t ó r e  t o  s y  

z ie m s k ie  a  k t ó r e  n ie b ie s k ie  r z e c z y ) ,  g d z ie  

j u z  ż a d n e  l a k o m s t w o ,  n i e n a w i ś c i ,  o b k u d -  

n o s c i ,  l u b o ś c i  c ie le s n e  i  i n n e  p o ż ą d l i 

w o ś c i  z k e  n i e  b g d y ,  a le  n o w y  ż y w o t ,  

w e s e le  d o s k o n a le ,  w i e c z n a  c z e s c  a  c h w a l a  

B o ż a ,  Z w i y t o b l i w o s c  i  d o f l o n a W c .  

p r z e t o z  s tg  k '  t e m u  p r z y c h y l i ć  m a m y ,  

p ó k i  t u  ż y j e m y ,  i l e  m o ż e  b y ^  z  k r e w 

k o ś c i  n a t z e j  a  p a n  B o g  z  k a f l i  s w e j  

d o p o m o d z  n a m  t e g o  b g d z ie  r ą c z y c h  

a b y ś m y  z y c  M o g l i  ż y w o t e m  d u c h o w n y m  

z w la t z c z a  m y ,  k t ó r z y ś m y  p r z e z  z m a r 

t w y c h w s t a n i e  p a n a  C h r y s t u s o w e  p r z y 

w r ó c e n i  k u  ż y w o t o w i  w i e c z n e m u  a  r o z -  

k o t z y  p e l n e m u .

D r u g y  p r z y c z y n ?  k l a d z i e  k '  t e m u ż  

n a l e z y c y ,  g d z ie  m ó w i :  S l u t z n a  r z e c z
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jest, aby ci, którzy z panem Chrystu
sem powstali, porzuciwtzy rzeczy ziem
flie, ku niebieskim fig tylko przychylili. 
Albowiem ktorzykolwiek um arli, rzeczy 
niektórej tej juz żadnym obyczajem 
zyc nie mogg. M y  tedy, ktorzyZmy 
z panem Chrystusem powstali, światu 
i  rzeczom ziemskim um arliśm y; przetoz 
juz dalej wedlug pozgdliwoZci ciele
snych zyc nie mamy, ani stk starać 
o rzeczy ziemflie mamy.

A  tu  wnet daleko jasniejtztz przy
czyny ku temu przyklada apostok Z. 
Albowiem tam ma byc tzukan żywot, 
k§dy jest zakryty albo schowany, a pra
wie jakoby do skrzyni wlozony,, aby 
tem slutzniej protzgcym byk dan. Żywot 
tedy chrzeZcianski nie jest położony 
w ziemi albo w  Zwiecie, albo w roz- 
kotzach, we czciach i  w  hardoZci cie
lesnej, ale w samym tylko Synu Bo
żym. przetoz tez w  panu Chrystusie 
tzukan byc ma, nie w  Zwiecie, nie 
w  rzeczach ziemskich.

Cu ju j  tedy wiedzieć mamy o za
plocie a o pewnoZci nadziei Natzej. 
JeZli obyczajem tym tzukaZ bgdziemy 
żywota w panu Chrystusie- nie bgdziem 
omyleni w  Oczekiwania natzem, acz
kolwiek teraz, póki tu  żyjemy na tym 
Zwiecie, zda fik nam, jakoby żaden inny 
Zpwotz zgotowan nam nie byk, ale 
ZeZmy tak jako bydlo ku zabiciu wtzem 
krzywdom a niebezpiecznoZciom wylo- 
zenL. Wtzakje czasu przyjścia onego 
dnia wielkiego, kiedy juz stgd prze
chodzić bodziemy, ukaje fik nam pan 
Chrystus łaskawym a zbawiennym, za- 
chowywujgc dutzk natzk od Zmierci 
wiecznej, a ciala natze wzbudzi ku ży
wotow i wiecznemu. Tak tedy, jakom 
powiedz,ak, gdy fik ukaże, w  którym

jest polozony żywot L nadzieja natza, 
wespol z nim uwielbieni bodziemy.

Juz tedy pokazuje apostok Z. w czem 
nalepy odnowienie żywota natzego. 
Gdyż tedy te rzeczy tak sg pewne 
i  takie dobrodziejstwa was oczekiwajg, 
jeZliz powstaniecie z panem Chrystusem 
w  nowoZci żywota a wzgardzicie rzeczy 
ziemflie a niebieskich dostąpicie, wtzyscy 
z wielkg pilnoZcig a z pilnem stara
niem k' temu fik mieć macie, abyZcie 
prawdziwie z panem Chrystusem po
wstali. Owtzem tu teraz zowie umar
twieniem czlonkow ziemskich, co przed
tem nazywak powstaniem z panem 
Chrystusem. A  używa tego stówka 
u m a r t w L c  tym obyczajem, jako teZ 
Pan Chrystus używać raczyl w  Lw a- 
n ie lji stów onych, gdzie nam rozkazuje 
odcigc rxce i  nogi albo wyrwać oczy, 
których stów żaden nie rozumie, jako 
same w  fobie brzmig, jakoby nam od
cinać kazal czlonki ciala natzego. Ale 
wtzyscy rozumieją, zebyZmy powsciggac 
mieli pożądliwości natzych, które przez 
czlonki flutek swój wypełnia ją; jako 
gdyby kto ujrzawtzy bialg glowk, nie
rządnie fik ku niej mial, za ktorg 
M b y  tez i  nogi LZc mufialy a rxce 
wzige ku wypelnieniu onej nierządnej 
chuci swej, tu wnet każdy taki po- 
wZciggac ma onk dobywajgcg fik po- 
zgdliwosc z lg ; albo gdyby ku jakiej 
innej zlej rzeczy wypełnieniu mieZ fik 
chciala, wczas onej rzeczy zabiegać 
ma. Rozumieć tedy mamy przez 
u m a r t w i e n i e :  powZciggnienie zlych 
poztzdlLwoZci, obyczaj pohamowania 
od grzechów, krotko mowiger przestać 
Zle czynie. ' ,

A  tu ju j obaczyc mamy, ktdreby 
to byly członki ziemflie, ciala onego
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natzego bardzo zepsowanego, które na
zwane bywa ciałem grzechu, aby M  
zaraz okazako, któryby tez to byk jy- 
wot stary, który nam rozkazuje po
deptał i  od ktorego powstać apostot 
bkogoflawiony. Zaprawdę opierał fik 
rzeczom przeciwnym a tzkodliwym, tok 
bidzie chodzić w nowości Żywota, 
wtzakze porządkiem swym kajdtz z osob
na uważać sobie bodziemy.

Grzech nieczysty przodkiem kkadzie, 
pod którym bez wątpienia rozumie 
cudzokoztwo L intze, które sg daleko 
smrodliwtze L plugawtze. przeciwna 
jest Nieczystocie wstrzymalo^c, także 
wiara a czystosk matzenfla. Rto w tej 
Żyje a strzeze fik nieczystoty, ten pra
wdziwie powstaje z panem Chrystusem 
od umartych i  umartwia tztonki swoje 
ziemffie a w nich nierządność, o ktkrej 
ludzie pogańscy jle a gtupie mniemali, 
zęby miedzy grzechy poczytana byk nie 
miata. przetoz i apostotowie tzwikci 
w Weie onym Synodowym, który 
w Jerozolimie wydali poganom, którzy 
fik ku wierze pana Chrystusowej na
wracali, grzechu nieczystego zakazujg.

plugawstwo jest jedno dutzne, dru
gie cielesne. Dutzne plugawstwo obiera 
fik okoko plugaprych myśli a zkem po
stanowieniem na umyśle. Ciako lepak, 
ktoreby miako byk czystym przybytkiem 
albo kosciotem Ducha świętego, bywa 
pomazane obżarstwem L pijaństwem, 
przetoz ktokolwiek fik wstrzymuje od 
takowych rzeczy a oczykci umysk swój 
i  mituje mierność' w jedzeniu i  w piciu, 
juz ten w nowości żywota żyje.

Sprośna rozkotz zamyka w sobie 
plugawe namienienia, niegodne zbytki, 
k' temu tez umysty w pokusach ku zkemu 
Wonne, które fik im mocno nie sprze-

ciwiajg, owtzem fik podajg ku narutze- 
niu i  w snem nakazeniu lezg bez po
kuty. Rtorzy z panem Chrystusem 
powstajg a cztonki ziemflie umartwiajg, 
oni fik wtzelakim zrotzciom sprzeciwiaj/; 
a w pokusach tzatanflich oialu i  światu 
mocno fik zastawiajg, k' temu tzwikcL 
a ezySci sg.

Jestci przyrodzona a yie tzkodliwa 
pozgdliwosk chciek iesk i  pik, także tej 
jgdza chuci ku rodzicom i dziatkom, 
przyjaciołom t matzonkom. Ale tu 
pawet tz. mkwi o zgdzy ztej, ktkra 
jest jrodtem wtzyflkich zkotzci, przeciw 
której dan jest zakon: Nie bkdzietz po- 
jgdat. Chce tedy po nas pawek tzwLkty, 
aby umorzywtzy pożądliwości zte, zeby- 
tztny pragnkli rzeczy niebieflich.

Zowie takomstwobakwochwalstwem, 
albowiem jako bałwochwalca czci i  dzi
wuje fik a catuje batwana i  w nim 
pokkada nadziejk żywota, i  upadttzy 
przed nim, wotM Zachowaj mik boże 
moj; tymje obyczajem takomy cztowiek 
chwakk dawa, dziwuje fik i  mikuje pie- 
nigdze i  mniema, aby w onym do
statku a państwie jego wtzystko pod- 
pomozenie żywota jego pokojone byko. 
Nadto umyfl swój, który byk powinien 
ofiarowak panu Bogu, ku pieniądzom 
i  bogactwu go przykłada. Zawiera 
w sobie kakomstwo, zdrady lichwy 
zkodziejstwo, drapieztwo i  wtzystkie zke 
a kotrowflie kuntzty albo chytrotzci. 
Rozkazuje nam tzwikty apostok, aby
śmy tych rzeczy zapamiętali i  zkojyli, 
a owtzem dostatkiem swym, dobrotli- 
woscig, mikoflerdziem i  miko^cig żeby
śmy chwalili Pana Boga w blijnich 
natzych. Ntkre zaprawdk jest duchowne 
a prawdziwie fik podobające panu 
Bogu powstanie.
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Przetoz chcecieli prawdziwie z p a 
nem Chrystusem powstać- zWciez z fle- - 
bie staranie zbytnie okolo łakomstwa 
a bgdzcie ludźmi uczynnymi. Ale bym 
czego nie opu^cil, tedy tu przylozyl 
apostok światy groźby, statecznie to 
twierdzgc, ze gniew pański przychodzi 
na takich synów nieposlutznych tym 
obyczajem nas tez przywodząc ku no
wości zyw-ta, jako tez to uczyni! 
w  pierwtzym liście pitzge do Ro- 
ryntjan w dziesiątym rozdziale.

Gniew jest gwaltowne porutzenie 
umyslu z zlej chciwości prawie sit wy
dzierając ku pomście. A ten fik zda 
byc niejakiem zapaleniem w ezlowieku, 
ze przezeń jako przez ogień fila fik 
rzeczy kazi mtzdzy ludźmi i  jest przy
czyny wiela zlego. O którym , pra
wdziwie powiedzial blogoslawiony apo- 
stok Jakob: Gniew mxza sprawiedli
wości Bożej nie wykonywa. Upomina 
nas tedy wtzystko pismo, abyśmy fi? 
go pilnie strzegli a żebyśmy byli do- 
browolnemi a umyslu cichego, spokoj
nego i  lacnego.

Popkdliwosc towarzytzka jest gnie
wowi, która rzeczona byc może gwal- 
towniejha i  dluzej trwajgca nad gniew, 
majgc w -sobie popxdliwe wrzafli, za
zdrość,. nienawiść r intze tego rodzaju 
sprawy. Odnowienie żywota tx nam 
radx daje, abyśmy byli cichymi, dlugo 
oczekiwujgcymL, odputzezajgc występki 
bliźnim a żebyśmy ich milowali.

Zlosc, która tez w sobie zamyka 
nietzczerosc a odmienność umyslu i  prze
wrotność, która z niej pochodzi, zo- 
wiemy pospolicie czkowieka takiego 
wykxxtnyM albo przewrotnym, który 
wtzystko wywraca, o każdym Ae ro
zumie « we wtzystkiem tylko rzeczy

swych przestrzega. Sprzeciwia fik te M  
zlo^ci prostota a tzczerosc umyslu- mMH 
wimy wikc pospolicie dutza prawa.

Zlorzeezenstwa rozliczne jest. Sg 
bowiem przeciwko panu Bogu bluznier- 
stwa, sq potwarze przeciwko ludziom, 
tzkaradne obmowifla albo tzacowania.
A te rzeczy dziwne zaburzenia wtzczy- 
najg mtzdzy ludami. Stad tez poczgtek 
biorg nieuspokojone swary i  zwady, 
zabijania i  nigdy nieporównane przy
padki. Niechajze fik tedy o to ci sta- 
rajg, którzy powstali z panem Chry
stusem, aby dzikki czynili panu Bogu 
a jkzyka swego zle nie używali, niko
mu nic nie ujmujgc. O czem tzeroko 
rozprawia Jakob w III. rozdziale 
listu swojego.

K zlorzeczenstwem plugawa mowa 
fik zgadza, która zaprawdk czasów 
dziflejtzych pospolita jest malo nie wtzyst- 
kim. Do Efezów tedy pitzgc term 
slowy apostol swikty pawel, m ówi: 
gadna sprośna mowa z ust watzych 
niechaj nie wychodzi, ale jeśli która 
jest dobra ku potrzebnemu zbudowaniu, 
aby laflk przyniosla tym, którzy slu- 
chajg, a nie zasmucajcie Ducha swik- 
tego Bodego, przez ktorego jesteście 
zapieezktowani na dzień odkupienia. 
Ie^litz tedy powstal F panem Chry
stusem, flrzezze fik plugawej mowy, 
strzez fik sprośnych pieśni. Mech bkdzLe 
uczciwa powieść twoja, stateczne a po
bożne śpiewanie twoje, niech bxdg chk- 
dogie a sprawne wtzystkie slowa twoje.

Rlamstwo co jest, wtzystkim ludziom 
jest wiadome. M a w sobie pokrytstwo 
chytrotzci i  zdrady. Ale prawdk a Hcze- 
rosc potrzeba, abyśmy wtzyscy zacho
wywali, abyśmy fik temu podobał 
mogli, który jest prawdg.
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I  k tó ż b y  m o g k  z k o s c i w tz y s tk ie , 

c z k o n k i m o w ie  o n e g o  c ia k a  g rz e c h u  

w y l ic z y ć  7  P r z e to p  p a w e k  Z w ie t y  w tz y s t-  

k ie  k r o tk o  z b ie r a ją c ,  t a k  m ó w i :  O d  

ty c h  w tz y s tk ic h  w s t r z y m y w a ł  f ik  m a c ie  

a  t o  p r z e to ,  Ż eśc ie  d a w n o  z w le k l i ,  t o  

je s t  k ie d y ś c ie  p r a w d z iw y  w ia r ?  p r z y 

j ę l i ,  s ta re g o  o n e g o  c z ło w ie k a  z  u c z y m  

k a m i je g o  a  p r z y o b le k l iś c ie  n o w e g o .  

J a w n a  t o  te d y  je s t,  ze  t o  p o  n a s  

m ie ć  chce, a b y ś m y  z w le k l i  z  f le b ie  

s ta re g o  c z k o w ie k a  a  p r z y o b le k l i  n o w e g o  

(o  czem  n a  in n y c h  m ie js c a c h  d o syć  f ik  

tz e ro k o  m o w ik o ) ,  t o  je s t p a n a  C h ry s tu s a ,  

w  k t ó r y m  L p rz e z  k to re g o  p o w s ta je m y .  

A  w y k r a d a  f ik  w  te m  ja ś n ie j  s a m je  

a p o s to k  d o  E f e z ja n  p itz y e ,  g d z ie  m ó w i :  

Z k o z c ie  z  f ie b ie  s ta re g o  c z k o w ie k a , t o -  

je s t p ie rw tz e  o n o  o b c o w a n ie  p o z y d l i -  

w o s c ia m i  f la z o n e  a  o d n ó w c ie  f ik  d u c h e m  

u m y s k u  w a tz e g o  i  p rz y o b le c z c ie  n o w e g o  

o n e g o  c z k o w ie k a , k t ó r y  w e d le  B o g a  

s tw o r z o n  je s t k u  s p r a w ie d l iw o ś c i  i  ś w ią 

t o b l iw o ś c i  p r a w d z iw e j .

Co z ty s k o w pawLa s. pilnie
pamiktaê ^̂ Ê

N a p r z o d ,  ze z m a r tw y c h w s ta n ie  

p a n a  C h ry s tu s o w e  je s t z m a r tw y c h w s ta 

n ie  n a tze , g d y Z  n a m  z  n ie g o  p ły n ie  

o d p u tz c z e n ie  g r z e c h d w ,  u s p r a w ie d l iw ie 

n ie ,  ż y w o t a  n a p r a w ie n ie  L n ie ś m ie r t e l 

n o ś ć .  p r z e t o z  t o  n a  n a s  n a le ż y ,  je s l i -  

§ e Z m y  p o w  s t a l i  p r a w d z iw ie  z  p a n e m  

C h ry s tu s e m , a b y ś m y  te z  p o w s ta l i  o d  

zkych  s p r a w  n a h y c h ,  a  Ż y l i  ju z  w  n o 

w o ś c i  ż y w o t a ,  w y d a w a jy c  c z k o n k i na tze  

k u  P o s k u tz e n s tw u  D u c h o w i  ś w ię te m u .  

Z a n L e c h a w tz y  p r z y te m  rz e c z y  z ie m f l ic h

p lu g a w y c h ,  ż e b y ś m y  tz u k a li o n y c h  n ie -  

- b ie f l ic h ,  g d y ż  ż y w o t  n a tz  z a k r y t y  je s t 

w  p a n u  C h ry s tu s ie ,  p rz e to p  g o  te z  

t a m  w  A m  a  n ie  g d z ie in d z ie j  tz u k a c  

m a m y .  A  je s l iz e  g o  t y m  o b y c z a je m  

w  n im  tzu ka c  b k d z ie m y ,  p e w n ie  te z  

z  n im  czasu  s a d u  je g o  p o w s ta w tz y  

w  c ia kach  n a tz y c h , u w ie lb ie n i  b ę d z ie m y .  

U k a z u je  p o t e m  a p o s to k  P a w e ł  ś w ię t y ,  

k t ó r y b y  t o  b y k  ż y w o t  s ta r y  a  k t ó r y  

n o w y ,  w  k t o r y m b y s m y  p o w s ta w tz y ,  t u  

z y c  m ie l i . .  A  te n  n a le ż y  w  u m a r 

t w ie n iu  c z k o n k o w  z ie m s k ic h , i  W r ę b y  t o  

b y k y  c z k o n k i z ie m f l ie  c ia k a  n a tz e g o  ze- 

p s o w a n e g o ,  p o r z ą d k ie m  s w y m  w y l ic z a .  

A  z a m y k a jy c  t o  w tz y s tk o  k r o tk o  n a s  

d a l e j  u c z y , a b y ś m y  z w le k l i  z  f ie b ie  

s ta re g o  c z k o w ie k a  a  p r z y o b le k l i  n o w e g o ,  

p a n a  J e z u s a  C h ry s tu s a ,  w  k t ó r y m  

i  p rz e z  k to re g o  p r a w d z iw ie  p o w s ta je m y .

D a jz e  n a m  t o  te d y  p a n ie  J e z u  

C h ry s te ,  g d y z e s  t o  n a m  z k a f l i  s w e -  

s p r a w ic  ra c z y k , ze tzm y  ju z  w e s p o k  z t o j  

b y  p o w s ta l i ,  a b y ś m y  te z  i  t u  w  ty c h  

ż y w o ta c h  n a tz y c h  p o w s ta ć  m o g l i  a  z y c  

w  n o w o ś c i  z y w o t o w  n a tzych  a  p o d e -  

p ta w tz y  rz e c z y  n ik c z e m n e  z ie m f l ie ,  s ta 

r a l i  f ik  o  o n e  n ie b ie s k ie  w ie c z n e .  S p r a w -  

ze te z  t o  w  n a s  O d k u p ic ie lu  n a tz , a b y  

s m y  te  c z k o n k i s w o je  z ie m f l ie  u m a r -  

t w ia c  m o g l i  a  o d k o Z y w tz y  n a  s t ro n ę  

g n ie w ,  p o p k d liw o tz c  i  w tz y s tk ie  in n e  

zks!Zc i, w e d k u g  w o l i  t w o je j  z y jy c ,  cze 

k a l i  o n e g o  c h w a le b n e g o  p r z y jś c ia  t w e 

g o ,  a  t a m  e ik  o g l y d a l i  k a f la w y m  a  z b a 

w ie n n y m ,  g d y j  w tz y s te k  ż y w o t  n a tz  

w  to b ie  s a m y m  je s t p o k o z o n y . A  t a m  

a b y ś m y  c i w e s p o k  z  O jc e m  i  z  D u c h e m  

s .  w ie c z n y  czesc  a  c h w a tz  w z d a w a l i !  

A m e n .
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p r z e  u p o r n e m u  a z a w s c i y g n i o n e m u
n i e w i a r y  i  grzechem.

„Mietzkaj z nami mity panie, albowiem 
sie jnz wieczór przybliża  ̂ itd.

azdy czkowiek, któregokolwiek stanu 
jest, może temu dobrze rozumieć, Lz 

każda godzina jego i każde postąpienie 
jego zawtze fik k' wieczoru przybliża, 
to jest ku czasowi śmierci jego. A jako 
fik tu na kwiecie kto opozdzi a za 
światka sobie nic dobrego nie sprawi, 
juz wieczór trudniejtza jemu sprawa 
na wtzem bywa. A owtzem ten natz 
ciemny wieczór przyhkej śmierci natzej, 
który nam z wielkiemi trudnościami 
a z dziwnemL cikZko^cLamL i  z rozmai- 
temi niemocami a z ociyzeniem ciaka 
natzego przychodzi ; mielibyśmy wtzyscy 
mieć na pieczy a za światka, póki jest 
nam dan czas hukania mikosterdzia 
Panfliego, mielibyśmy hukać pana swo
jego a wokac za nim: Zostań i  mie- 
hkaj z nami miky panie, bo juz fik natz 
on nkdzny wieczór niedaleko do nas 
przybliża. A dlatego te skowa swikte 
onych dwu zwolenników sy tu za po
czątek zakozone, którzy gdy tzli z Jero
zolimy do Emaus, rozmawiajyc sobie
0 dziwnych sprawach mxkL i zmartwych
wstania panfliego, ukazak fik im pan
1 objasnik myśli i  serca ich, tak iz go

poznawtzy wokali za nim temi flowy: 
M e odchodj od nas miky panie, 
albowiem fik juz wieczór przybliża. 
B tory to Ewanieljk napisak

Lukatz w XXIV rozdziale, 
w. IZ—Z5.

Razdy chrzeScianfli czkowiek twstk 
r o z m y ł  może, jaka radość a jaka 
pociecha natenczas byka w tem okru- 
tnem zamLktzaniu tym nkdznym ludziom, 
którzy juz byli jedni prawie poznali 
io  Hwikte Bostwo w czkowieczenstwie 
zjawione, drudzy fik mu dopiero przy
patrywali a wierzyć poczynali, co fik 
im byko wtzystko pomiktzako tg okrutny 
Zmierciy pana natzego, nie majyc je- 
tzcze Ducha Zwiktego, nie rozumiejye 
pismu, dziwujyc fik temu, iz to byka 
rzecz niepodobna, aby Bog kiedy ucier
pieć miak, jako to mozetz rozumieć 
o tych dwu, o których tu Ewanielja 
powiada.

Jakaż to u nich byka radość, jakaj 
to u nich byka pociecha, gdy fik po- 
spoku schodzili, gdy sobie te wdzikczne 
nowiny zno fili,. powiadajyc sobie, Lz

.28/
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ten go widziak, ow go widziak, Anieli 
o nim jawnie powiadali, iz juz wstak 
z martwych, rozumiejąc temu, ize juz 
nie daremna byka wiara ich, przypa
trując fik Bóstwu jego, nadziewając 
fik ju j wypeknienia wtzystkich obietnic, 
które obiecak wiernym swoim. A kto- 
raz tedy pociecha a które wdzikczniejtze 
nowiny mogky byc mWzy n im i! Bo 
rozumiej temu, gdyby w jakjem zamik- 
tzaniu królestwa ktorego zgingk jaki 
zacny król, tak izby ono królestwo 
przez zginienie jego ju j znitzczec a upaSc 
muflako; albo takież jaki Lafkawy ojciec 
gdyby zgingk dziatkom swoim, albo 
gospodarz domowi sweiD, a potemby 
kto przytzedk z pewng nowing, Lj juz 
widziak krdla onego, Lz zaflk idzie do 
królestwa swojego, ktdre pewnie wy
bawi od wtzystkiego zaburzenia jego. 
Albo Ljby fik te^ wrocik ojciec zamik- 
tzanym dziatkom swoim, albo gospo
darz domowi swemu, którzy juz przez 
zginienie jego mieli byli upasc a w ni
wecz fik obrocie, jakaby tam radoM 
a jakaby tam pociecha byka. Także 
tez rozumiej o tych swiktych ludziach, 
którzy bkdgc w tak okrutnem zamik- 
tzaniu przez śmierć a przez zginienie 
onego pana swego, nadziewając fik 
wielkiego okrucieństwa nad sobg. Ro
zumiejąc tez temu, izby im byka nic 
nie pomogka MLka jego, by byk nie 
wstak z martwych a nie tzedk do Boga 
Ojca swego, zgotować im miejsca one
go, które im byk jetzcze za żywota 
swego obiecak. Jaka radość a jaka po
ciecha stać fik mikdzy nimi mustaka, 
gdy uskytzeli o zjawieniu jego a o zmar
twychwstaniu jego!

RozmMze fik tu każdy, a nie ina
czej utwierd^ wiark swojk, jeno, jako-

byZ to skytzak z ust Aniokow onych, 
którzy to o nim jawnie u grobu po
wiadali, jakobys to skytzak z ust PLotro- 
wych, M arji Magdaleny L tych dwu 
zwolenników, którzy z tg nowing do 
apostokow przytzli r z innych, którzy 
o nim jawnie powiadali a rozraduj fik 
panu swojemu takg radoscig, jakg 
rozumietz, jako fik naonczas radowali 
wierni jego. Rozmyśl fik, iz ju j przy- 
Hedk król twój do zaburzonego kró
lestwa świata tego, który cik moZe 
wydrze^ ze wtzystkiego okrucieństwa 
a niebezpieczeństwa jego. A LZ juz 
przytzedk jako wdzikczny ojciec do zgi- 
Nkkych synaczkow swoich. A  iz juz idzie 
do Boga Ojca swego, aby wypeknik 
wtzystkie obietnice wiernym swoim, 
ktHrzy uwierzyli jemu. JuZ tez mojetz 
podeprze^ onego niepodobieństwa swego, 
o ktorem ci prorocy powiadali, iz ciako 
każde wierne ma zaflk zmartwychwstać 
a oglgdac i  używać wiecznych radości 
swoich. Jako o tem jawnie Job suchty 
powiadak, mowigc: I z  wiemci ja o tem, 
Lz Zbawiciel moj zyw jest a ja zafik 
pewnie po śmierci swojej powstał mam 
a tam oglgdajg oczy moje pana a Zba
wiciela mego. Jako tej Ezechiel o 
onych kościach powiadak, które widziak 
na polu lezgce, Lz majg byc znowu 
flSrg powleczone a czasu swego oży
wione. tu dopiero, gdy srytzytz 
jawnie a nie inaczej, jakobys na to 
oczyma- patrzyk, Lz pan twój a Zba
wiciel twój zmartwychwstak a ozywik 
ciako swoje, który fik mianuje by^ bra- 
eitzkiem twoim a krwig ze krwi twojej, 
a zowie fik gkowg twojg a ciebie 
czkonkiem swoim. Tu juz pewnie mo- 
zetz utwierdzić w  sobie to niepodobień
stwo t te obietnice prorockie, Lz ciako
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twoje może byc ożywione a pewnie 
bxdzie ożywione na wielkie radości 
a na wielkie pociechy, które on tobie 
zjedna! mkkg swoja i  swatem zmar
twychwstaniem swojem a idziec ich ju j 
gotował, jeśli bkdzietz wiernie bufa! 
jemu a nasladowa! swiktej woli jego.

Patrzajze tu dalej, co w Ewanielji 
stoi, Lz ci dwaj, którzy tzli tak roz
mawiając fik o tym panu natzym, Lj 
jetzcze prawie niedowierzali temu jego 
zmartwychwstaniu, gdzie mozetz rozu
mieć z tych stów, ktdre mu powiadali: 
I z  juzesmy fik pewnie nadziewali, Lz 
to juz ten jest, który mia! przyM  na 
odkupienie Zwiata. A  gdy go w duchu 
swoim poznawać poczuli, ustytzawtzy 
tajemnice pisma swigtego, jako sami 
o tem powiadają, Lz ju j wtenczas 
serca ich zapalone byty, to j go dopiero 
prawie poznali. A  do tego czasu, 
jako Ewanielista pitze, oczy ich za- 
wsciggnione by!y, iz go poznać ani 
zrozumieć nie mogli. A  tu pilnie 
patrzaj, co za moc majg rozmowy 
swixte, które o tym panu bywajg, i§ 
oni chociaż nie do końca wierzyli, jeno 
iz o nim rozmowy mieli, przedstk im 
nie zamietzka! z onemi obietnicami swe- 
mi, Lz gdzie dwaj albo trzej o mnie 
rozmawiał b§dg, ja zawtze b§d§ mie
dzy nimi.

A  coz my tedy chcemy rzec nędzni 
pielgrzymi, którzy chodzimy a tukamy 
fik po drogach a po gościńcach tego 
nędznego a mizernego Jeruzalem tego 
świata, w którym nie matz nie pewnego, 
nic doflonakego, jeno, jako prorok po
wiada, wtzystko w próżności a w nikezem- 
noSci jest pokozone. Ldz chcemy czynie, 
jakoż chcemy k' temu przyjść, aby fik ten

pan przytowarzytzy! do nas a chodzi! 
z nami po tych natzych drogach Żywota 
natzego a gotzcLtzcach natzych, a Ljby 
sik nam da! poznać, jako fik da! po
znać tym dwom, którzy fik tak o nim 
pytali, acz jetzcze prawie nie dowie
rzali, gdyż stx tego zaprzeć nie nroje- 
my, Lz my jetzcze więcej nie dowie
rzamy, tylko, LZ fik o nim pytamy, 
tylko, iz jeno o nim nafluchiwamy 
a wiara L sprawy natze daleko gdzieś 
od swiktej woli i  nauki jego. Ale 
oto matz wnet swieZg pociecha każdy 
nsdzny pielgrzymie świata tego, Hukaj 
a pytaj fik,^ a rozmawiaj fik z kim 
mozetz o światem Bóstwie jego a Hukaj 
prawdziwego towarzystwa a prawdzi
wych rozmow i  nauk oko!o Zwiktego 
Bóstwa jego, pewnie wiedz, H  zawtze 
on bkdzie przy tobie, jakobys go oczy
ma swemi widzia!. A  acz do czasu 
oczy twoje b§dg zadzierzane, jako tu 
w Ewanielji flytzytz prze niedowiar
stwo twoje, przedstk on z czasem swoim, 
widzgc chutliwg myśl twojk, objawi 
fik tobie a objaśni oczy twoje tak, iz 
bkdzietz mog! zrozumLee tajemnice pisma 
Zwtztego a poznatz go prawie, jako go 
poznali byli oni nkdzni pielgrzymi po 
rozmowach swoich.

A gdy juz bkdzietz mia! tego m i
strza a tego wykiadaeza pisma ^wix- 
tego przy sobie, ucieczce fik, opuseiwtzy 
inne plotki, do tzczerego pisma przez 
tzwiktych prorokom a patrjarchow o nim 
zdawna napisanego. A  tam dopiero 
Duch swikty, gdy obaezy chutliwe sta
ranie twoje, iz fik o nim tak pilnie 
pytatz, iz fik G nim z kim mozetz roz- 
mawiatz, objatzni serce twoje, Lz go nie 
inaczej poznatz a nie inaczej fik go roz- 
mikujetz, jeno jakobys go oczyma swo-

28*  '
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je m i  w id z ia ? ,  ja k o  g o  n a o n c z a s  o n i  

p ie lg r z y m i  w id z ie l i  i  p o z n a l i .

A  z  k im ż e  f i k  te d y  n a m  n a jw ię c e j 

o  t y m  p a n u  r o z m a w ia ć  p r z y s to i ,  a lb o  

g d z ie b y  g o  tzu ka c . A  t o  w n e t  m a tz  

n a u k k  o d  ty c h  p g t n i k d w ,  iz  f ik  o  te m  

r o z m a w ia l i ,  co f ik  o  n im  d z ia k o , co  f ik  

oko?o m M  je g o  to c z y k o , ja k o  f i k  je g o  

z m a r tw y c h w s ta n ie  z ja w ik o .  A  a cz  te g o  

ś w ie ż o  p rz e d  o c z y m a  n ie  m a tz , ja k o  

o n i  n a o n c z a s  m ie l i ,  a le  o to  m a tz  

J a n a ,  M a r k a ,  M a te u tz a ,  L u k a tz a  s . ,  

k t ó r z y ^  t o  t a k  ja s n o  p rz e d  o c z y  po?o- 

§ y l i ,  n ie  in a c z e j je n o ,  ja k o b y tz  s a m  n a  

t o  p a t r z y ? .  T o  g d y  r o z w a z a c  b § d z ie tz  

a  p y ta ć  f i k  o  te m  b x d z ie tz , w n e t  o n  

n ie  o m ie tz k a  p r z y b l iż y ć  f ik  k ' k to b ie  

a  z a p a l i  serce t w o je  ta k ,  ja k o  f ik  t y m  

p g t n ik o m  b y ? o  s ta?o , Lz g o  d o p ie ro  

p r a w ie  p o z n a tz  a  z ro z u m ie tz  w tz y s tk im  

ta je m n ic o m  p ro ro c k im  o  n im  z d a w n a  

n a p is a n y m .  W n e t  z ro z u m ie tz  co H o -  

zeatz p r o r o k  o  n im  n a p is a ? , m o w ig c :  

p o m y  a  w r ó b m y  f ik  d o  p a n a  s w o je g o ,  

a lb o w ie m  o n  p r z y jm ie  a  u z d r o w i  n a s ,  

'  a  c h o ć b y  te z  u d e rz y ? , te d y  zas tk  u le c z y  

n a s  p rz e z  d w a  d n i  a  d n ia  t rz e c ie g o  

w s k rz e s i n a s  a  b k d z ie m y  z y i  p rz e d  

o b l ic z n o tz c ig  je g o .  A lb o w ie m  ja k o  z a - 

r z a  n a g o to w a n e  je s t w y jś c ie  je g o  a  w y -  

n i jd z ie  k' n a m  ja k o  detzcz n a  p o g o d §  

s p r a w io n y .  T u  ro z u m ie tz ,  g d y  p o 

w ia d a ,  Lz ja k o  z a r z a  m a  w y n ik n g e ,  

ja k o  detzcz n a  p o g o d k  s p r a w io n y ,  iz  

t o  o n  m ia ?  by<!, k t ó r y  w y n ik n g ?  ja k o  

z a r z a  z  g r o b u  z a m k n io n e g o .  A  g d y  

s ty tz y tz , i z  p o w ia d a : d n ia  t rz e c ie g o  

o ż y w i  n a s ,  t u  ju z  m oze tz  r o z u m ie ć ,  Lz 

c ia ? a  na tze  sg  p o s p o k u  z  n im  d n ia  

o n e g o  o ż y w io n e  a  k ' t e m u  z g o to w a n e ,  

j j  w  o k a m g n ie n iu  p o w s ta ć  r r ra jg  k u  

L w ik t e m u  p r z y jś c iu  je g o .  J a k o  o  te m

p o te m  p i o t r  tz. n a p is a ? : I z  b ? o g o s? a - 

w io n y  p a n  B o g  n a tz , k t ó r y  w e d k u g  

o b f i t o ś c i  m ik o f ie r d z ia  s w o je g o  o d ro d z i?  

n a s  z n o w u  a  z o s ta w i?  n a s  w  n a d z ie i 

ż y w e j ,  a  t o  d la te g o ,  iz  s a m  ra c z y ?  

w s ta ć  o d  ś m ie r c i  s w o je j.  A lb o  ja k o  

te z  p a w e ?  tz. p i t z e :  I z  g d y ś m y  b y l i  

je m u  p rz e  ch rze s t p r z y je d n o c z e n i,  t e d y -  

tzm y  t e j  b y l i  p o sp o ? u  z  n im  d o  g r o b u  

w ? o z e t t i ,  a  k tó r z y ś m y  b y l i  u m a r l i  

w  g rz e c h u  p rz e z  w ia r k  n a tzk  a  p rz e z  

? a f lk  P a n a  n a tz e g o , je s te ś m y  z  n im  

p o s p o k u  o ż y w ie n i .  A lb o w ie m  c h o c ia ż  

Ż y je m y  a lb o  u m ie r a m y ,  z a w tz e s m y  ju z  

sg w ? a s n i je g o .

A lb o  ja k o  te z  I z a ja t z  o  n im  n M  

P is a ? : I z ,  g d y  o n  z a  g rz e c h  p o ? o zy?  

d u tz k  s w o jk ,  o g lg d a  p o k o le n ie  w ie k u is te  

a  w o la  p a ń s k a  w  r§ k u  je g o  s p r a w o 

w a n a  b k d z ie .  M b o w ie m ,  iz  p ra c o w a ? a  

d u tz a  je g o ,  o g lg d a  w tz y s tk o  ro z k o c h a n ie  

s w o je ;  a lb o ,  ja k o  te ^  m ó w i  o  n im  

D a w i d :  I j  t e n c i  t o  je s t,  k t ó r y  w y 

w o d z i  w i ^ n i o w  w  m o ż n o ś c i s w o je j,  

ta k ie ż  i  o n y c h , k t ó r z y  w  s tra c h u  m ie -  

tz k a li w  g ro b a c h  s w o ic h . T a m ż e  w n e t  

m ó w i :  Z a t r z k s la  f ik  z ie m ia  a  r o z to p i? o  

f ik  n ie b o  p rz e d  o b l ic z n o s c ig  t w o jg ,  

w s tg p i? e tz  n a  w y s o k o Z c  a  w z ig ? e s  r o z 

m a it e  d a r y  z  lu d u  s w o je g o .  A  te g o  

w ie le  p is m a  o  n im  z n a jd z ie tz  r o z m a it e g o ,  

a  acz f ik  t r u d n e  z d a d z g  r o z u m o m  n a -  

tz y m , a le  p e w n ie ,  g d y  f ik  o  n im  p y ta ć  

b k d z ie m y  a  r o z m a w ia ć  f ik  o  n im  bg - 

d z ie m y ,  w tz y s tk o  f ik  n a m  s ta n ie , co  f ik  

sta?o t y m  z w o le n n ik o m  je g o ,  Lz o n  

o ś w ie c i  se rca  na tze  a  ? a c n iu c h n o  f ik  

p r z y p a t r z y m y  t y m  r o z m a i t y m  d z iw o m  

B ó s tw a  je g o .  C z e g o  s o b ie  in a c z e j 

z je d n a ć  n ie  m o ż e m y , je n o  g d y  I d z i e 

m y  w ie r n ie  d u s a ^  je m u .  A  c h c e m y li 

je tzcze f lu t k ie m  w i a r y  s w o je j p o p r a w ić ,
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w e ź m ie m y  p r z y k ła d  w n e t  z  ty c h ż e  

p g t n ik o w ,  L j o n i  b k d g c  s a m i p ą tn ic y ,  

n ie  m a jg e  ż a d n e g o  d o s ta tk u  p r z y  s o b ie , 

p r o f i l i  g o  d o  g o s p o d y  s w o je j,  u k a z a l i  

m u  z n a k  p r a w e j  c h rz e s c ia n s k ie j a  b r a -  

t e r f f i e j  m s to s c i,  m o w ig c  m u :  Z o s ta ń  

z  n a m i m i ! y  P a n ie ,  w id z it z ,  z e c  ju z  

w ie c z ó r  n ie d a le k o ! T a k ż e  te z  t y  u c z y ń ,  

A b y  u jr z y tz  e z !o w ie k a ,  k t d r y  w s p o m in a  

s w ix t e  im ik  je g o ,  k t ó r y  w o la  o  w s p o 

m o ż e n ie ,  m ia n u jg c  s w tz te  B o s tw o  je g o ,  

n ie  o p u tz c z a j g o  p r o z n o  z d o m u  s w e g o , 

n ie  w ie tz  b o w ie m ,  co je s t i  w  ja k ie j  

w a d z e  m o ż e  b y c  u  p a n a  tw o je g o .

J a k o  f ig  t o  w ie le k ro c  t r a f ia k o ,  Lz 

A n i e l i  B o ż y  u k a z y w a l i  f ik  w  osobach  

p ie lg r z y m f l ic h  a  w  osob ach  u b o g ic h ,  

a  k tó r z y  ic h  w d z ik c z n ie  p r z y jm o w a l i  

w  d o m y  s w o je , ja k ie  p o c ie c h y  b r a l i ,  

w ie le  te g o  w  H L s to rja ch  z n a jd z ie tz .  J a k o  

f ik  s ta !o  T o b ia t z o w i ,  L o t o w i ,  a lb o  o n e j 

n je w ie Z e ie  S a r e p t a n f f ie j ,  k t ó r a  b y k a  

p r z y j M  E l ia t z a  w  d o m e k  s w ó j,  g d y  

u c ie k a !  p rz e d  z ! y m  k r ó le m  z  g a rd k e m  

s w o je m . A lb o  A b ig a i l ,  z o n a  N a b a lo w a ,  

g d y  p rz y jk k a  w d z ik c z n ie  D a w id a ,  g d y  

u c ie k a !  p rz e d  S a u le m ,  a  w y n io s ta  p o 

t r z e b y  je m u  k u  ż y w n o ś c i  je g o ,  n a c z  

je j  t o  p o te m  w y tz !o ^  t a k  Lz p o te m  z o 

s ta w  z o n g  je g o  a  s ta w n g  i  w ie lk i ;  

k r o lo w g .  A  t a  c h r z e ^ c ia n f fa  tz c z o d ro ta , 

k t ó r a  b y w a  w  im ik  P a n s t ie  p o c z c iw ie  

o b ra c a n a ,  z a w tz e  k a ż d e m u  n a  d o b re  

w y c h o d z s ta .  A c z  n a m  te g o  dz itz  n ie  

d o p u tz c z g  z b y t k i  na tze , b o  w o l im y  t o  

p o p s o w a c , c z y n ig c  d o syć  p y c h o m  a  ś w ie c 

k im  c h lu b o m  n a tz y m , ta k ,  Lz n ie ty lk o  

lu d z ie  n ie p o t r z e b n i  te g o  n a s y c e n i b y 

w a ją ,  a le  i  p s o m  i  ś w in io m  te g o  f ik  

w ie le  d o s ta w a ,  a  o w tz e m  te m u  to  b y w a  

je tzcze w y d z ie r a n o ,  k tó re m u  b y  t o  f lu -  

h n ie  m ia !o  b y c  d a n o , k to re g o  d z ia t k i

p u c h n g  a  czasem  z d y c h a jg  o d  g k o d u  

bez ż y w n o ś c i  s w e j.  T a k ż e  t e j  t y  je n o  

c z y n  n k d z n y  c z lo w  ie cze , tz u k a j a  p y t a j  

a  r o z m a w ia j  f ik  z  k im  m o ze tz , b k d g c  

n a  te m  n L d z n e m  p L e lg r z y m s tw ie  ż y w o t a  

s w o je g o  o  t y m  p a n u  s w o im  a  n ie  

o p u tz c z a j bez m ik o s te rd z ia  n k d z n e g o  

s tw o r z e n ia  je g o ,  g d y ż  o n  je  w k a s n e m i 

s w e m i z o w ie ,  t o  je s t e z k o w ie k a  n k d z n e g o , 

a  p e w n ie  z a b r z m ig  w  se rcu  tw o je m  

o n e  s tó w a  je g o ,  k tó re  r z e k !  k u  t y m  

p g tn ik o m ,  ja k o  w  E w a n i e l j i  n a p is a n o  

s t o i :  O  n ie w ie r n ik u  a  s p o jd z ia !e g o  

serca n ę d z n ik u ,  iz a z  n ie  ro z u m ie tz ,  iz  

te g o  b y !o  p o t r z e b a ,  a b y  f ik  t o  b y !o  

w tz y s tk o  w y p e !n i ! o ,  c z e m u  t y  te ra z  

z ro z u m ie ć  n ie  m oze tz  ?  A  p e w n ie  o ś w ie c i  

serce t w o je ,  Lz g o  p r a w ie  p o z n a tz  p is m u  

o  n im  z ro z u m ie tz  a  w ie r n e m  se rce m  

k ' n ie m u  z a w o k a tz  : O  m ie h k a jz e  ze m n g ,  

m o j m i ! y  p a n ie ,  b y c  f ik  j u j  p r z y b l i ż a  

w ie c z ó r  m o j a  k r o t k i  c z a s  ż y w o t a  

m o je g o .  A  ro z k o c h a j f ik  w  te m , cho 

c ia ż  w  so b ie  m a !g  g o d n o ś ć  b a c z y tz  

a lb o  ro z u m ie tz ,  i j  o n  ta k ic h  n ie  o p u tz c z a , 

k tó r z y  f ik  je n o  o  n im  p y t a jg  a  p r a 

w e m  g o  sercem  tz u k a jg .  A lb o w ie m ,  

ja k o  t u  f ly tz y tz ,  Lz o n  i  ty c h  z o w ie  b y c  

n ie w ie r n ik i  a  s p o z d z ia !e g o  se rca  a  p rz e d -  

f ik  f ik  im  o b ja w ie  r a c z y ! ;  g d y ż  M a r y i  

M a g d a le n ie ,  o n e j ja w n o g rz e tz n ic y ,  te z  

f ik  n a jp ie r w e j  u k a z a ć  r a c z y ! ;  g d y ż  

p i o t r o w i ,  k t ó r y  f ik  g o  ja w n ie  z a p r z a ! ,  

te z  f ik  o z n a jm ić  r a c z y !  a  w y p e ! n i !  o n e  

s tó w a  s w o je ,  Lz z a w tz e  o n  w ik c e j tzu ka  

o w ie c  ty c h ,  k tó re  z g in x !y  z  t r z o d y  je g o .  

A le  p a t r z a j ,  co p r z y  te m  c z y n ie  m a tz , 

n ie  m n ie m a j ,  a b y  e ik  t o  p o t k a ł  m ia !o  

u p o r n ie  w  g rz e c h u  le z g c e g o , a  n ic  n a  

Z w ik te  je g o  u p o m in a n ie  n ie  d b a jg c e g o .  

B o  w id z i t z ,  co p i o t r  u c z y n i ! ,  co M a r y a  

M a g d a le n a  u c z y n s ta ,  ja k o  o  n ic h  p is m a
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Zwiadcza, jako zakobliwie pkakali a pra
wie fik padaky serca ich, ze odstąpili 
od pywinnoZci swojej, co byli powinni 
temu panu swojemu. Patrzajze te ,̂ 
co ci dwaj uczynili, co tu o nich sky- 
tzytz, Lz fik pytali a dziwnie fig badali 
o świętych sprawach jego. Bo widzitz, 
iz fik nie ukazak ani piratowi, ani He
rodowi, ani Baifatzowi, którzy trwali 
w krntzbrnosciach swoich. Judatz, który 
wgtpik w mikosterdziu jego, to tez wietz, 
co fik nad nim stako.

A tak ty, choć znatz w sobie nie- 
godnoL5 swojk, nie wgtp nie w tym 
panu swoim a w mikofierdziu jego, 
a pkacz z piotrem a z Maryg Magda
leny, zeswyflgpir z powinności swo
jej- a obraziłeś tak dobrotliwego pana 
swojego, a Hukaj a pytaj fik, jako fik 
ci pgtnicy pytali o Zwiktem Bóstwie 
jego, pewniej fik objawi, pewnie go 
poznatz a pewnie z nim zmartwych- 
wstanietz a zgotujetz to nikczemne ciako 
swoje, iz wyniknie czasu swego z grobu 
twego jako promień a jako zarza, tak 
jako wyniknkko swikte ciako jego, gdyż 
on jest gkowa twoja a tyZ czkonek 
jego, a wnijdzietz z nim pospoku w 
chwakk Boga Ojca swego, tak jako 
tu sam w KwanLeljL powiada.

Co w te j dzisiejtzej sprawie
oba cza c a u w azac ma m y.
patrzajze moj miky chrze^cianfli 

czkowiecze, co tu w tej dzistejtzej spra
wie pana swego obaczak a uważać 
matz. N a j p i  er w ej wielkg radosk 
a pociechk twojk, iz Rrol twój a pan 
twój wrocik fik zastk do zatrwożonego 
królestwa swego, które znowu postano
wić i wybawić ze wtzystkich trudności 
młak. > Rozmyślając fik na to, jakg

pociechkby miako takie królestwo każde 
upadke a zawiedzione, gdyby znalazło 
króla swego straconego. Druga,  iz 
juz bezpieczniejtzg wiark w sobie utwier
dził mô etz o pewnem zmartwychwsta
niu tego twego mizernego ciaka na 
wieczne radości jego, gdyż juz pewnie 
wietz a z nieomylnych Świadków, iz 
ciako umorzone pana twego wstako 
z martwych. A ty izes jest czkonkiem 
ciaka jego przez wiark swojk, juz mo- 
Zetz nic nie wgtpic, iz gdzie jest gkowa 
twoja, tam bkdg i czkonki twoje. Trze
cia, Lj chociâ  baczytz w sobie i myśl 
i oczy zawscitzgnione, i§ fik w rzeczach 
swoich chrzescianflich wkasnie obaczac 
nie mozetz, miej tk pociechk, LZ gdy 
fik bkdzietz pytak a rozmawia! o tym 
panu swoim, Lz on fik tobie objawi 
L otworzy i oczy i zmysky twoje. 
A nie matzli z kim intzym, oto matz 
Ewanielistow, apostokow, prorokow 
a tam fik najpewniej o nim zawtze 
dowietz. Czwar t a ,  obacz, co czyni 
wdzikczna chrzeKcianffa swoboda, ci 
pątnicy, chociaż sami mąko mieli, przed- 
fik Pana wscitzgali, aby z nimi zostak. 
Tak^e tez ty czyn nad podróżnym, nad 
potrzebnym, nad upadkym, a pewnie 
w tem objawi fik Pan twój i pocietzy 
cik we wtzystkLch smktkach twoich, 
p i  gte mamy pomnieć, Lz pan grze- 
tznikom fik nie okazuje, jeno pokutują
cemu Piotrowi, pkaczgcej Magdalenie, 
zakobliwym tym pątnikom i innym, 
co fik pytali o nim. Także i ty czyn, 
chcetzli znalesc a poznać pana swego.

A tak wtzechmoggcy panie raczze 
nam dac takie serca i takie my^li 
z Bsfliego mikosterdzia twojego, aby
śmy fik temu swiktemu zjawieniu two
jemu wiernie rozradowali, o tobie i o
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pociechach swoich zupekng wiarx umno- 
zyli, grzechów fix kajali i od przytztych 
six powściągali. A Ty racz oświecił 
z mitofierdzia swego ^wixtego te za- 
wsciggnLone niewiarg L grzechem oczy

natze, abyśmy Lig tu poznawtzy pana 
swojego, dalej sir za Tobg pytali, tam 
gdzie mamy z Tobg ubywać wiecznych 
radości swoich w chwale Twej swigtej 
na wieki wieczne! Amen.

XXXII
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N ap rze c i wk o omylnym pos tom j akoby  od P a n a  p o s t a n ym
L wymys łom ich.

»I ê  ̂ mig ogladak Lomatzn uwierzy
łeś; blogoslawieni ci sq» co mnie nie wi- 
dziawtzy uwierzyli  ̂itd.

le jest pisma Zwirtego tak starego 
^ jako i nowego zakonu, nigdy sobie 

nic wdzirczniejtzego, nic miltzego natz 
whechmoggcy pan obierać nie raczyk, 
jeno niewinne serce człowieka wiernego, 
a Bóstwu jego wiernie dufajgcego. 
Co sir ukazato jetzcze na onych wtzyst- 
kich patrjarchach i na prorokach świę
tych, gdyż oni mato wiedzgc, co sir 
dziać miako a jaka sprawa byka w ta
jemnicach Boskich postanowiona okoto 
zbawienia ich, jeno iZ uwierzyli flo- 
wom pana swego a czekali juz w my
ślach swoich onej swirtej obietnicy 
a zaślubienia jego, rz im obiecak dac 
Zbawiciela, juz on§ wiarr ich wtzech- 
moggcy pan przyjmowak w taflr swojr, 
juz nie tzli pod srogi dekret przekutych 
onych, ale byli zachowani w pokoju

a w przybytku Abrahamowym. Tak 
jako o tym Abrahamie pismo świadczy, 
iz wiara jego sprawiła mu byka uspra
wiedliwienie u pana jego. A tak juz 
i po przyjściu tego to obiecanego Zba
wiciela, gdy juz byty te swirte obie
tnice otworzone na wtzystkie narody 
tego świata, nic intzego me znajduje
my, coby komu pomoc miato, jeno 
wierna stateczna wiara o tym panu 
swoim, komu jg on z tafli swej raczyt 
dac ku uznaniu jego. I  dlatego ter 
^wixte stówa pana natzego z tej dzi- 
siejtzej swixtej Lwanieljr wzięte, sg nam 
za fundament zatozone, które pan rzec 
raczyt ku Tomatzowi Zwiktemu: I z  
to owtzem bkogostawientzy, który nie 
widzgc, tylko z daleka nafluchiwajge 
a przypatrując si§ Zwigtemu BLstwu
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je g o ,  u w ie r z y l i  je m u .  L t o r g  t o  E w a -  

n ie l jk  n a p is a k

Ian s. w rozdziale XX., w. 19—24.

T tz  h i s t o r jg  n a p is a k  te z  L u k a tz  L  

o  te m  p r z y ję c iu  p a n f f i e m  d o  w ą t p l i 

w y c h  z w o le n n ik ó w  s w o ic h  t  ja k o  f ik  

b y l i  u s t r a tz y l i ,  m n ie m a jg c ,  a b y  f ig  im  

b y k a  p o k u s a  ja k a  u k a z a k a , i z  je tzcze n ie  

b y l i  u t w ie r d z e n i  D u c h e m  s w ik t y m ,  t o  

ju z  o  te m  w  p rze tzke j E w a n L e l j i  tze rze j 

n a p is a n o  f t o i .  A le ,  i z  t u  I a n  s .  p r z y 

p o m in a ,  ja k o  im  b y k  ju z  n a te n c z a s  

L D u c h a  s w ik te g o  p o d a ć  ra c z y k  L m o c  

z w ig z a n ia  L r o z w ią z a n ia  w ie r n y c h  L n ie 

w ie r n y c h  n a  k w ie c ie  p o ru c z y c  im  r a -  

ezyk, r  n ie d o w ia r s tw o  T o m a tz a  s w ik 

te g o  i  p o te m  k a f fk  P a n f lg ,  k t o r g  u c z y 

n i ł  r a c z y k  n a d  o n e m  n ie d o w ia r s tw e m  

je g o ,  t o  n a m  k u  w ie lk ie j  n a u c e  D u c h  

s u c h t y  z o s t a w i ł  a  w  p iś m ie  te m  p o 

s t a n o w i ł  r a c z y k .

A lb o w ie m  o b k M w y  ś w i a t  ju z  p o -  

z n a w tz y  p r z y jś c ie  te g o  p a n a ,  ju z  f ik  

te z  n a s k u c h a w tz y  n a u k i  i  r o z m a ite g o  

s ta n o w ie n ia  s p r a w  ś w ię ty c h  je g o ,  p r z e d -  

f i k  z a w tz e  f ig  u n o f ik  L z a w tz e  f ik  u n o s t 

z a  s w a w o ln y m i  r o z u m y  a  w y m y s k y  

s w y m i,  a  p r z e d f ik  z a w tz e  w y n a jd y w a ł  

s o b ie , ja k o  je tzcze L d z iś  ty c h  ś m ie c i 

w ie le  je s t -  c h w a ty  L s ta n o w ie n ia  ż y 

w o t ó w  ro ż n y c h  in a k tz e , n i z l i  p a n  u c z y c  

a  s ta n o w ić  ra c z y k . I  p r z e to  t u  E w a -  

n ie lL s ta  s w ik t y  t o  w s p o m in a ć  ra c z y ,  j j  

ju §  p o  w tz y s tk ic h  ro z m o w a c h ,  k tó r e  n a 

te n c z a s  ra c z y k  m ie ć  p a n  ze z w o le n 

n ik a m i s w o im i  i  ju z  p o  o n e m  ja w n e m  

o b ja w ie n iu  s w o je m  w e s tc h n g k  n a  n ic h ,  

m o w ig c  i m :  I z  o td  m a c ie  D u c h a  m e g o  

s w ik te g o ;  id z c ie z  p o  w tz y s tk ie m u  ś w ia t u ,  

r o z p o w ia d a jg c  E w a n ie l j g ,  t o  je s t t o

n o w e  z ja w ie n ie  m ik o f ie r d z ia  B o g a  O jc a  

n ie b ie f f ie g o  L t o  n o w e  a  w d z ik c z n e  

p o s e ls tw o , k to r e m  j a  w tz e m u  ś w ia t u  

p r z y n io s k  o d  n ie g o .  D o k o z y w tz y  te g o  

i  c o m  j a  p rz y n io s k  o d  O jc a  m o je g o  

L ja k o m  je s t o d  n ie g o  t u  p o ska n , d a w n o  

p rz e z  p r o r o k o m  o p o w ie d z ia n ,  z  te m  

w a s  te z  ś w ia t u  o d s y ła m .  T o  je s t, a b y 

ś c ie  n ic  Lntzego n ie  w y m y ś la l i ,  a n i  so b ie  

w y n a jd o w a l i  je n o  c o ś c ie  o d e m n ie  sky- 

tz e li a  z  cze m e m  ja  p rz y tz e d k  o d  B o g a  

O jc a  s w e g o  n ie b ie f f ie g o .  D a w tz y  im  

je tzcze k ' te m u  D u c h a  s w e g o  s w ik te g o ,  

a b y  im  t o  n a  p a m ik c  p r z y w o d z i ! ,  co  

sky tze li z  s w ik ty c h  s tó w  je g o .  A  t u  

ju z ,  g d y  f i k  t a k  s p r a w o w a ć  b k d M c ie ,  

t u  d o p ie ro  p o z n a c ie  se rca  lu d z k ie ,  k tó re  

z w ig z a c  m o c g  M w  m o ic h  a  k tó re  te z  

r o z w ig z a s  b k d z ie c ie  m o g l i .

P a t r z a jz e  t u ,  ja k o s m y  f ik  p o le m  

z  o b u  s t ro n  d a le k o  o d  t e j  s w ik t e j  n a u k i  

p a n a  n a h e g o  u n ie ś l i  a  n ie  t y lk o  m y ,  

a le  te z  L c i  p o s k o w ie ,  k t ó r z y  b y l i  p o te m  

n a  m ie jsce  ty c h  ś w ię ty c h  a p o s to k o w  

p o s ia n i .  B o  f lu c h a j  E z a ja tz a ,  ja k o  t o  

p r z e jr z ą !  p rz e z  D u c h a  s .  z  ja k ie m  p o 

s e ls tw e m  a  z  ja k g  n a u k g  t u  p o s ia ć  

r a c z y k  B o g  O jc ie c  te g o  t o  s w ik te g o  

a  n a jm ile j tz e g o  s y n a  s w e g o  ś w ia t u  

te m u ,  g d z ie  o d p r a w u jg c  f ik  t u  n a  te n  > 

n k d z n y  ś w i a t  te n  s w ik t y  s y n  je g o ,  ta k  

o  so b ie  m o w ie  r a c z y  : I z  o to  D u c h  s . 

f la n g k  n a d e m n g  a  p o m a z a k  m ik ,  a b y m  

tzedk k u  c ic h y m  a  k u  t y m ,  k tó r z y  sg 

se rca  p o k o rn e g o  z  w d z ik c z n e m  p o s e l

s tw e m  o d  B o g a  O jc a  s w e g o , a  iż b y m  

w s p o m a g a !  a  le c z y k  f l r u tz o n e  se rca  ic h , 

a  jk t y m  a  z w ig z a n y m  a b y m  o p o w ia 

d a !  m ik o f ie rd z ie  a  w s p o m o ż e n ie ,  z a m -  

k n io n y m  k a f fa w e  o tw o r z e n ie  a  w y p u -  

tz c z e n ie , a  l a t a  L czasy  ju z  u b k a g a n tz e , 

ju z  k a f fa w tz e  o d  B o g a  O jc a  s w e g o .
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Skuchajze tu, iz to poselstwo nie 
Hcigga flk do nikogo innego, jeno do 
jktych a do tych, którzy sg serca flru- 
tzonego; a tym ten wtzechmoggcy pan 
rozkazak opowiedzieć te lata miłosierne 
Boga Ojca swego niebiefliego L to 
rozwiązanie a oswobodzenie nędznego 
wiezienia ich a upadków ich a przy 
tem kask? a mikoflerdzie swoje. A  to 
jest tym wtzystkim, którzy uznawtzy 
nędzny upadek swój, uznawtzy nędzne 
wtzzienie swoje, Lz sg zwigzani grze
chem, iz sg podani w okrutne wiezienie 
srogiego świata tego. A rozzaliwtzy 
fik tego, iz odstąpili od chrzetzcianfliej 
powinności swojej a od woli pana 
swego, odmienia w sobie ono serce 
swoje zke a swawolne, a czynig w sobie 
z niego serce zakosne, serce flrutzone, 
serce takie, które prawie obaczywtzy 
Upadek swój a dobrotliwość pana swo
jego, uciecze ste z zupekng wiarg do 
świętego miłosierdzia jego. A  tu do
piero to poselstwo pana natzego scigga 
fik do takiego każdego, a tu dopiero 
pan doputzcLt tej mocy onym postom 
swoim, dawtzy im Ducha tzwtztego, 
aby poznawtzy takie serce, takg sprawy 
czkowieka nędznego, rozwiązywali oni 
nędzny upadek jego a opowiadali mu 
tu  wdzikczne poselstwo od pana swego: 
I z  gdyś nędzniku juz tak postanowik 
te nędzne myśli i  t^ nadzieje swoje 
o panu swoim a o miłosierdziu jego 
a Lz zakujetz upadku swego, juz tego 
btzdj Lst, izes jest rozwigzan przez 
swiete mikofierdzie jego od tego nędz- 
nego upadku swego i  od onego wie
cznego wiezienia, do któregoś byt wie
cznie flazan z sprawiedliwego dekretu 
pana swego. A  toc jest moc postow 
tych a z tgc to mocq ten natz wtzech-

moggey pan tu do nas odsyka zwo
lenników swoich, i  Lnhe namiastki ich : 
to jest stugi kościska swojego świętego, 
aby tak rozwiązywali a związywali 
upadek narodu ludzkiego. Ale nie tak, 
jako byli przedstewzikli, Lz to czy
nili mocg swg od startzych swoich na- 
dang, a Lz mieli klucze królestwa nie- 
biefliego, a kogo chcieli, rz tam wolno 
puścił mogli a komu chcieli zamkngi 
mogli.

Bo gdzie zafle obaczg zkego upor- 
nego a krnąbrnego sumienia czkowieka 
upadkego, majg mu opowiadać on srogi 
gniew Boga Ojca niebiefliego, —  
majq mu opowiadał i  tu na kwiecie 
i po śmierci wieczne zginienie jego, 
majg mu tez zasie opowiadać kafl§ 
a mikosierdzie Boga Ojca niebiefliego, 
jeZlize six uzna a uciecze fik do niego 
w Lmik jedynego syna jego a Zwiktej 
mxki jego, Lz w kafle przyjmuje takiego 
każdego nędznego a upadkego czkowieka. 
A toc jest moc tych postow pańskich, 
których do nas tu pan posyka  ̂ raczy 
bo nędznego stworzenia swego. A  toc 
sg te klucze, którymi nam zamykajg 
L odmykają sortke a przystęp do pana 
natzego a ukazujg nam drogę i  zwią
zania i  rozwiązania natzego.

A  tak ten wtzechmoggcy pan przej- 
rzawtzy omylnotzc tzwiata nędznego, iz 
stk zawtze miak unosie za wymystem 
swoim, a Lz mu si§ miaky zawtze lepiej 
podobać sprawy wkasne jego, niz po
stanowienie tzwixte pana tego, za wielkg 
pociechę nam te swsetg -Ewanielie zo
stawić raczyk, abyśmy wiedzieli, iz to 
tzwtzte jego poselstwo, które nam przy- 
niost od Boga Ojca natzogo, do nikogo 
fik innego nie scigga jeno do tych, 
którzy sg tak, jako wyżej napisano stoi,

29
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s e r c a  f l r u t z o n e g o  a  p o s t a n o w i o n e g o  

t a k  w  w i e r z e  j a k o  w  n a d z i e i  s w o j e j  

o  m i t o s t e r d z i u  p a n a  s w e g o ,  A  t a k i e  

s e r c a  j e n o  o n  d o p u ś c i !  r o z w i y z y w a c  

a  o p o w i a d a ć  i m  t o  ś w i ę t e  m i ! o s t e r -  

d z ie  j e g o ,  Lz s y  r o z w i ą z a n e  a  p r z y j ę t e  

w  K w i r t y  o p ie k a  je g o  i  w  m i ł o s i e r d z i e  

j e g o .

A  c o z  m y  l e p a k  r z e c z e m y ,  c o ś m y  

m i e l i  n a d z i e j r  w  o n y c h  s u c h o ta c h  n a -  

tz y c h ,  w  o n y c h  o d p u s ta c h  n a t z y c h ,  w  o n e m  

b i e g a n i u  n a t z e m ,  w  o n y c h  ś w ie c z k a c h ,  

w  o n y c h  o b r a z k a c h ,  w  o n y c h  w r z e ! k a c h ,  

c o s k m y  n o s i l i  n a  r M u  n a t z e m ,  g d y ż  t u  

p a n  n i e  w s k a z u je  d o  t a k i c h  p o s e ls t w a  

t e g o  i  r o z w i ą z a n i a  t e g o ,  j e n o  d o  t y c h ,  

k t ó r z y  s y  t a k  s e r c a  p o s t a n o w i o n e g o ,  

j a k o ś  w y ż e j  f l y t z a ! .  T a k  t e z  o  t o  s i r  

n a j p i e r w e j  s t a r a j ,  a b y ś  p r z e z  t x  f l r u -  

t z o n y  m y ś l  s w o je  a  p r z e z  t a k  p o s t a 

n o w i o n y  w i a r ę  s w o je  o  P a n u  s w o i m  

n a j p i e r w e j  r o z w i y z a !  s e rc e  s w o je  a  u c z y 

n i ł  j e  w d z i r c z n e m  s e r c e m  B o g u  O j c u  

s w e m u .  A  t a k  t o c  je s t  d r o g a ,  t o c  s y  

k lu c z e  k u  t e m u  p a n u :  s e rc e  s k r u tz o n e  

a  z a t o b l i w e  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o ,  Lz w y -  

s t y p i !  p r z e c i w  p a n u  s w e m u  a  Lz o b r a 

z i !  t a k i e g o  d o b r o d z i e j a  s w e g o ,  a  Lz s i r  

u c ie c z e  z  z u p e ! n y  w i a r y  d o  n i e g o ,  n ie  

n ie  w y t p i y c  o  s w t z t e m  m i t o f l e r d z i u  

j e g o .  p o t e m  i  c n o t ę , i  m i t o s i e r d z ie ,  

L s p r a w i e d l i w o ś ć  L p o w s c L y g l i w o s ^  

e i a ! a  j e g o  b u j n e g o  i  p o le p t z e n ie  o n e g o  

ż y w o t a  je g o  b i d z i e  m u  m n o z y t a  o n a  

w i a r a  j e g o ,  g d y  s i r  r o z m i ! u j e  p a n a  

s w e g o  a  m o c n o  u w i e r z y  j e m u ,  j u z  s i r  

z a w t z e  b r d z i e  p r z e s t r z e g a !  t a k i  k a ż d y ,  

a b y  w  n ic z e m  n ie  o b r a z a !  s w i r t e g o  

m a j e s t a t u  j e g o ,  g d y  p o z n a  L s t r a c h  

L d o b r o d z i e j s t w o  j e g o ,  a  w t z y s t k o  p a n  

je g o  p o t e m  b r d z i e  w d z i r c z n i e  p r z y j m o 

w a ł  o d  n i e g o .

C o z  z a s i r  t e z  r z e k y  c i  p o s i o w i e ,  

k t ó r z y  t u  s y  z  t e m  w d z i r c z n e m  p o s e l 

s t w e m  p a n a  t e g o  p o s i a n i  n a  t e n  n x d z n y  

^ w i a t ,  j e ś l i  s i r  c z e g o  L n tz e g o  d o m y S l a j y ,  

a l b o  j e ^ l i  s o b i e c o  L n tz e g o  p r z y w ! a -  

t z c z a jy ,  n i z l i  t u  s t y t z y  o d  p a n a  s w o je g o ,  

E  i m  n i c  L n tz e g o  n ie  p o r u c z y ! ,  j e n o  

z  c z e m  t u  o d e s ia n  o d  B o g a  O j c a  

s w e g o  n ie b ie s k ie g o .  I Z  n i k o g o  n ie  

m a j y  i ^ c i c  o  t e m  s w a t e m  m L ! o s ie r d z iu  

j e g o ,  j e n o  je  o p o w i a d a ć  s e r c o m  s k r u -  

t z o n y m  a  r o z ż a l o n y m .  T u  j u z  w  t e m  

p o s e ls t w ie  n i e  m a tz ,  a b y  i m  r o z k a z y 

w a l i ,  § e b y  b i e g a l i  p o  s  w i e c i e ,  a b y  

k ! a d l i  d o  f l r z y n e k  o d k u p u j y c  g r z e c h y  

s w o je ,  a l b o  i z b y  z a k u p o w a l i  o n e  o f i a r y ,  

g d y ż  o n  k u p u j y c y c h  i  s p r z e d a jy c y c h  

w y m i a t y w a !  z  k o ś c i s t a  s w o je g o .  T u  

j u z  n i e  m a tz  w  t e m  p o s e ls t w ie ,  a b y  

m o c y ,  k l y t w y ,  d z w o n k i e m ,  i n t e r d y k t e m  

m i a !  b y c  k t o  z w i y z a n  i  r o z w L y z a n  

z  t e g o  u p a d k u  s w o je g o .  A  i n n e j  t u  

m o c y  n i e  p r z y d a n o  d o  t e g o  r o z w i y z a -  

n i a  u p a d k e g o  c z ! o w i e k a ,  j e n o  g d y  o n  

s a m  s p r a w i  w  s o b ie  t a k i e  s e rc e ,  j a k o  

w y ż e j  n a p i s a n o  s t o i ,  a  u c ie c z e  s i r  d o  

m L k o s te r d z ia  w i e r n e g o  B ó s t w a  p a n a  

s w o je g o  a  u m n o z y  w  s o b ie  t a k y  m y ś l  

a  t a k i e  s e rc e ,  a b y  p o p r a w i a !  w  s o b ie  

o n y c h  o b t z d l i w o s c i  s p r a w  ż y w o t a  s w o 

j e g o ,  k t ó r e  b y ! y  o d s t y p i ! y  o d  w o l i  a  o d  

r o z k a z a n i a  p a n a  s w o je g o .

A  d l a t e g o  t e n  w t z e c h m o g y c y  p a n  

n a m  k u  w i e l k i e j  p o c ie tz e  t g  ^ w i r t y  

E w a n i e l j r  z o s t a w i ć  r a c z y ! ,  a b y ś m y  

w i e d z i e l i  a  u c z y l i ,  s i r  t e g o ,  j a k o b y  n a s  

t o  w d z i r c z n e  p o s e ls t w o  d o c h o d z ić  m i a ! o  

o d  n i e g o ,  k t ó r e  o n  n a m  p r z y n i o s !  j a k o  

w i e l k i  p o s e !  a  z  w i e l k i e g o  k r ó l e s t w a  

i  o d  w i e l k i e g o  R r o l a ,  o d  B o g a  O j c a  

s w e g o  n ie b ie s k ie g o .  A  z  t e m  p o s e ls t w e m  

r o z e s k a !  d o  n a s  a p o s t o ! o w  s w o ic h  i  d z i ś
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rozsy!a slugi wierne koZcio!a swojego. 
A tu nas uczy, abyśmy obaczali, jeśli 
nam wiernie sprawujg to poselstwo 
wedle rozkazania jego. A  jeśliby fik 
tez którzy czego intzego domyślali, 
n iM  jest rozkazanie pana tego, abyśmy 
sobie pewniejtzych a sprawniejtzych po
stów Hukali od niego.

A tak ty ocigzony czkowiecze, gdy 
obaczytz ocig^one grzechem sumienie 
swoje, albo Lzbys nie umia! rozeznać 
sam u siebie wystkpku swojego, pytaj 
fik do takiego wiernego posta a pytaj 
fik pilnie o panu swoim L o miłosier
dziu jego, a nie wstydaj mu fik zwie- 
rzyć upadku swojego a obM iw osci 
swojej, a radź fik go, jakobyS zafik 
mog! przejednać gniew onego dobrotli
wego pana swego, gdyż to obaczytz, 
Lzes przestgpi! wolk swiktg jego. A  on 
tobie wnet ukaże plenipotencja posel
stwa swego. Owoz matz, moj mi!y 
synaczku, rozkazanie a poselstwo do 
ciebie od Pana trpojego, iz jetzlijetz tak 
postanowi! serce swoje, Lzetz fik rozza- 
!owa! tego upadku swojego, izes obra
zi! takiego pana a takiego dobrodzieja 
swego a nic nie wgtpitz o swatem 
mi!ofierdziu jego, iz juz on mxkg 
a krwig ^wiktg swojg to robie zastu- 
zy! a to wtzystko za cik zap!aci! Bogu 
Ojcu swemu, a iz wierzytz, B6g 
Ojciec bkdzie tobie milo^ciwy a przyj
mie cik zafik w tzwiktg !aflk swg dla 
imienia jego swiktego: Tedy ja, jako 
pose! od niego m aM  to dozwolenie, 
cik za to upewniam, iz juz zafik matz 
!affk jego L ^wikte mi!osterdzie jego 
nad sobg. A toc dawam za pokutk, 
zebys fik stara!, jakobytz poleptza! ży
wota swego a stara! fik wedle możności 
swojej, abyś nie obraza! tak dobrotli

wego pana swojego a nie wystkpowa! 
z woli ^wiktej jego, a potem co mozetz, 
abyś czyni! ku czci a ku Kwiktej chwale 
jego., A  ja juz ciebie rozwiazujk 
z onego upadku twojego i  z przekucia 
twojego w imik swikte jego. A toc 
sg mocne klucze L mocne wkZ!y zwią
zania L rszwLgzania cz!owieka nożne
go; a z tymi to kluczami, jako tu 
stytzytz, odsy!a tu pan do zebrania 
swego zwolenników swoich L Lntzych 
wtzystkich postow swoich. A testowa, 
gdy stytzytz od takiego posta wiernego 
pańskiego, nie inaczej im dufaj, jeno 
jakobytz je flytza! z w!asnych ust swik- 
tych jego.

Tez fik to poselstwo po czktzci 
scigga i  do każdego z nas z osobna: 
I z  gdy tu upad!y brat twój przeciwko 
tobie wykroczy a tzuka zafik, aby cik 
przejedna! bracitzka swojego, a prosi 
cik, abyś mu ono przestąpienie jego 
przepuści! dla imienia pana swojego- 
a ty zEozytz onk krzywdk z serca swego, 
a weZmietz zafik w mi!osc swg chrze- 
Zcianssg onego omylnie przestępnego 
bracitzka swojego, juzetz go rozwitzza! 
przed oblicznoscig pana swego, ju§ 
L ciebie L onego pan rozwiązuje 
a przyjmuje obydwóch w !aflk swojk. 
Sdyz nam tak rozkaza! wokac do siebie, 
aby on nam tak by! mi!osterny a tak 
nam odputzcza! wystkpki natze, jako my 
tez odpuhczamy winowajcom swoim.

S!uchajze dalej, co tu w drugiej 
czktzci Ewanielji tej swiktej nam na 
naukk natzk Pan natz tu okazać raczy!. 
po!ozy! nam przed oczy onego apo
s to ł swego, Tomatza ^wi§tego, który 
nie chcia! uwierzyć ^wiktemu zmar
twychwstaniu jego, azby by! oglgda! 
rkce L nogi jego, a izby fik dotkntz!

29*
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boku swiktego, przebodzonego jego. 
potem jako mu fik miko^ciwie ukazać 
raczyk a wywieść go z niedowiarstwa 
onego, tośmy juz skytzelL. Patrzajze 
tu nędzny czkowiecze a karz fik L cietz 
fik tym świętym apostokem pana swego, 
gdyż on, bkdgc przy wtzystkich sprawach 
Pana swego, wiedziak to pewnie z wy
roków mocnych Ducha s., Lz fik to 
wtzystko miako wypeknic, co o tym 
panu pisano byko, Lz miar by^ tak 
umgczon, jako fik wtzystko wypekniko 
L tak zmartwychwstać, jako fik stako, 
a wżdy flytzytz, jako byko tak zatwar
działe serce jego. A  to byk Zwiktym, 
a to byk apostokem, a to byk mikosni- 
kiem a tajemng radg Zwiktych spraw 
pana swego.

A  coz tedy ty chcetz uczynił nędz
ny Tomatzu a nkdzny niedowiarku 
o panu swoim, któryś jest daleko ro
żny w kasce u niego nM i apostokowie 
swikci jego, który nieprawie dusatz 
a nieprawie wierzytz w mkkk a w od
kupienie L w to 6wikte zmartwych
wstanie pana swego. Acz dusatz L wie- 
rzytz, LZ fik to tak stako i  wtzystko fik 
wypekniko nad panem twoim, ale 
prawie nie dusatz, aby to wypeknienie 
a ta swikta sprawa Mkki pana twego 
dosyć uczynika za wtzystkie wystkpkL 
twoje. Jeś li temu mocno dufac bx- 
dzietz a w tem swg wtzystkk nadziejk 
pokkadac bkdzietz, matz świadków wiele 
o tem, bo to wyznawajg prorocy, boc to 
wyznawajg apostokowie, LwanielLSei 
swikci, a nakoniec cik w tem uiscik 
mocno ten pan a Zbawiciel twój wka- 
snemi usty swemi. A  ty przedstk innej 
raby, innej nadzieji uzywatz i  naby- 
watz a prawie jakoby palcy chciakby^ 
dotknąć a do^wiadczatz pana swegd.

patrzajze pilno, co nad tym swik- 
tym apostokem pan natz nam za 
naukk a za pocietzliwy przykkad uczy
nię raczyk. Najpierwej okazalto raczyk, 
aby nikt nie dufak żadnej sprawie, 
żadnemu dostojeństwu ani mocy swojej, 
jeśli nie bxdzie kafli a mikoflerdzia 
a wspomożenia miak od tego pana 
swojego. To tez okazak i  na piotrze 
i  na wielu przebranych swoich. A po
tem tez to okazać raczyk, Lz chociaż 
fik kto unieste albo upadnie w grzechu 
swoim, aby nic nie wgtpik w swiktem 
wspomożeniu Jego. A skuchaj, co tu 
Ewanielja powiada: I z  potem pgn 
przytzedk do onego zgromadzenia apo- 
stokow swoich, gdzie juz tam byk i  To- 
matz. O nie bez przyczynyz go w pier- 
wtzem przyjęciu swojem mieć nie chciak, 
ale go tak zaniechak na stronie dla 
nauki nkdznemu a obkkdliwemu kwiatu 
temu. . Skuchajze, co powiedzieć raczyk 
temu ^wiktemu apostokowL swojemu 
z kafli a z mikoflerdzia swego: Chodj- 
ze teraz, moj miky Tomatzu, a oglgdaj 
rany w nogach, w rM ch i  w boku 
moim, a nie bqdz niedowiarkiem ale 
utwierdź mocno wiark swojk. Sku
chajze teraz a prawie przejrzyj do 
serca apostoka onego ^wiktego, gdy 
oglgdak one rany a one znaki m M  
Pana swojego, jakie wyznanie wielkim 
grosem uczynię raczyk: I z  to jest 
prawdziwy pan moj orawdziwy 
Bog moj. Tu juz rozumietz, Lz nie 
tylko uwierzyk, i j  zmartwychwstał 
ale wyznak, Lj to jest pan moj i  pra
wdziwy Bog moj.

A  tak tez ty nkdzny czkowiecze, 
gdyż rozumietz, Lz bez wspomożenia 
Pana tego żadna godność twoja, żadne 
zaskugi twoje, żadne wymysky twoje.
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tobie prawego uznania a prawego 
obaczenia zjednać nie mogg, rozra- 
dujze fik Z tego przykładu tego apo
stola tz., jako go tu pan pocietzyc 
a utwierdził w jego wierze raczyk, 
okazawtzy mu one święte rany swoje. 
Ucieczze fik tez ty jeno z wiernem 
sercem a z wiernemi prośbami swemL 
do tego dobrotliwego pana twego, 
ucieczze fik tej do onych Zwiadkow 
jego, do Zwiktych prorokow, aposto- 
tow, Ewanielistow jego a do pisma 
swiktego, którzy tobie dadzg pewne 
świadectwo o tym panu twoim, jako 
dawali oni swikci apostokowie temu 
to Tomatzowi s. A gdzieby czemu 
nie m6gt sprostać rozum twój a czło
wieczeństwo twoje, ucieczze fik do miko- 
flerdzia jego samego tzwiktego. pod- 
pierajze sobie o nim nadzieji swojej 
tym swiktym apostokem jego, Lz on 
na cik takież zawota przez Ducha s. 
jakoż ustawicznie wota na każdego 
przez swikte pisma swoje: Lhodzze 
tedy mdj najmilejtzy synaczku, chodjze 
n§dzny a niedowierny Tomatzu a juz 
oglgdaj jawnie rany moje, ktorem ja 
ucierpiat dla n§dznego zbawienia twego, 
a nie bgdz onym niedowiarkiem, jeno 
wierz mocno, Lz te rany moje zjednaty 
tobie wtzystko mitosterdzie u Boga Ojca 
twego niebieskiego, gdy fik ucieczetz 
do niego w imik moje.

O btogostawionyz to byt Tomatz 
L to swikte niedowiarstwo jego, które 
nam uczynito tk nadziejk o tym panu 
natzym w upadkach a w obudzeniu 
natzem, iz on żadnego wiernego swego 
nigdy oputzczac nie raczy, a choćby upadk 
w nkdzy cztowieczenstwa swego, choćby 
fik obtgdzit, wtzkdy on zaglgda za nim 
okiem miłosierdzia swego a obsyta go

Duchem s. swoim az do uznania nkdz- 
nego jego a do obaczenia jego.

Stuchajze dalej, co tu Ewanielista, 
konczgc Lwanieljk t§ ^wi^tg, pisać 
raczy: Izby  byto wiele pisa<!, co tam 
na ten czas pan czynie a sprawować 
raczyk z onymi zwolenniki swoimi, ale 
cozkolwiek czynik a sprawował i  coz- 
kolwiek tu jest napisano, wtzystko dla 
tego jest napisano, abyśmy mocno 
uwierzywtzy, jemu ostggnkli żywot 
wieczny w imik swikte jego. Tu sty- 
tzytz, iz tu Żadnych spraw intzych nie 
podawa nam Lwanielista tz. ku ofig- 
gnieniu żywota wiecznego jeno, abyśmy 
mocno uwierzyli panu swemu a w ni- 
czem intzem nadzieji nie mieli jeno 
w swiktem imieniu jego. To ju j tu 
trudno mxdrowac, tu juz trudno inne 
wymysty, inne zastugi, inne wynalazki 
brać sobie na pomoc, jeno uwierzyć 
Mocno temu panu swemu a swiktemu 
odkupieniu jego a stuchac Z. woli jego. 
Tuc tej juz prozno sobie brać na po
moc które inhe Lmik i  który intzy tytuk 
na ziemi L na niebie ku ofitzgnieniu 
tego to swiktego a bkogostawionego 
żywota wiecznego, jeno to s. imik 
pana natzego, gdyż na to imik upada 
każde kolano jako pismo świadczy i  na 
niebie i  na ziemi i  gkkbokotzciach pie
kielnych. Gdyż o tem Zwiktem imieniu 
swojem i  sam nam świadectwo dawać 
raczyk, i j  nam dla tego imienia s. 
nie nie bkdzie odmowiono u Boga 
Ojca niebiefliego.

Co za n a u k i z te j  L w a n i e l j i  
u w a ż a ć  mamy.

A tak cietzge fik temi swiktemi 
sprawami tego pana natzego, iz on 
żadnego najbardziej upadkego nigdy
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o p u h c z a c  n ie  r a c r y ,  c ie tzgc  te z  te m , 

co n a m  t u  E w a n ie l i s t a  o  te m  ^ w ix te m  

im ie n iu  je g o  p o w ia d a ć  r a c z y ,  u c ie c z m y  

sik d o  ty c h  ^ w ik ty c h  r a n  je g o  a  d o  

te g o  im ie n ia  je g o  ś w ię te g o  z u p e k n g  

w i a r g  a  p o k o rn e m i p r o ś b a m i s w e m i 

d e w n ie c  n a s  n ie  o p u ś c i a  p e w n ie c  n a s  

p o m ie ś c i te g o  ż y w o t a  n a tz e g o  p o ^ g d l i -  

r a e g o ,  ja k o  n a s  E w a n ie l i s t a  s .  is e ic  

m c z y .  A  u w a ż a jm y  d a le j s o b ie  te  

d z iw n ie  s p r a w y  D u c h a  s . ,  ja k o  o b a c z y k  

p a n  p rz y tz k e  ro z l ic z n e  b tz d y ,  k tó re  

m ia k y  b y c  okoko  z w ig z a n ia  i  r o z w ig -  

z a n ia  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o . P r z y p o 

m in a  t u  E w a n ie l i s t a ,  Lz p a n  d a k  a p o 

s to ło m  s w o im  D u c h a  s w e g o  ś w ię te g o ,  

a b y  L n tze m i ja d n e m L  s p r a w a m i,  a n i  

. w y m y s ły  n ie  r o z e z n a w a l i  u p a d k d w  lu d z 

k ic h ,  je n o  z a  s p r a w g  D u c h a  w  p i 

sm ach  ś w ię ty c h  p o s ta n o w io n a .  S k u -  

ch a jz e  s p r a w y  D u c h a  A. ta k ,  ja k o ś  

s ty tza k  o d  E z a ja h a  p r o r o k a ,  ja k o  je s t 

p o s ta n  d o  n a s  te n  n a tz  w tz e c h m o g g c y  

p a n  i  k o m u  o p o w ia d a  m ik o f ie rd z ie  

B o g a  O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o  n ie  

ż a d n e m u  in tz e m u  w y m y s la c z o w i  ś w ia t a  

te g o ,  je n o  n ie w in n e m u  a  f l r u tz o n e m u ,  

a  k t ó r y  u p a d e k  s w ó j u z n a w tz y ,  u c iecze  

f l 5 d o  Ś w ię te g o  m ik o s ie rd z ia  je g o .  

A  z  te m z e  p o s e ls tw e m  a  n ie  z in n y m  

ż a d n y m  w y m y s te m  t u  d o  n a s  n ę d z n i

k ó w  o d p r a w u je  w tz y s tk ic h  s p ra w c ó w  

a  H a fa r z o w  ^ w ix ty c h  t a je m n ic  s w o ic h .  

T r z e c i e ,  m a tz  u w a ż a ć  i  p o f la  i  p o 

s e ls tw o , je s l ic b y  ja k g  n a u k r  a lb o  ja k ie

in n e  p o s e ls tw o  p rz y n o s ik ,  n i z l i ,  ja k o  je  

f ly tz y tz  o d  p a n a  s w e g o , m a tz  je  w z g a r 

d z ić  i  o w tz e m , ja k o  n a s  J a n  s . u c z y ,  

a n i  g o  p o z d r o w ić  a lbo^  p r z y w i t a ł  n ie  

m a tz .  A  p i ln ie  u w a j a j  ta k ,  ja k o  n a s  

sa m  p a n  u c z y ,  k t ó r y  je s t d u c h  z p r a w d y ,  

g d y ż  z a d n y  in n y  n ie  je s t, je n o  k t ó r y  

je s t z  D u c h a  s .  C z w a r t e ,  m a m y  

u w a Z a c ,  L j f la b y  je s t k a ż d y  s ta n  k u  

u w ie r z e n iu  bez  m ik o f ie r d z ia  p a n f f ie g o ,  

co  f ix  n a m  o k a z u je  w  t y m  T o m a tz u  

ś w ię t y m .  A le  g d y  k o g o  p a n  d o tk n ie  

z  m t to f ie r d z ia  s w e g o , ju z  t a k i  k a ż d y  

z a w o k a ,  ja k o  T o m a t z :  I z  o to  t o  j u j  

je s t p a n  a  p r a w y  B o g  m o j,  a  w  Ł a 

d n y m  L n tz y m  n ie  je s t n a d z ie ja  m o ja  l  

P L g t e ,  co t u  E w a n ie l i s t a  p o w ia d a ,  

Lz b y k o  co w ix c e j  pisa<? w  t e j  H L s to r ji,  

a le  d o fy 5  je s t n a  n a s ,  u w ie r z y ł  p a n u  

te m u  k u  o s ttz g n ie n L u  ż y w o t a  n a tz e g o , 

a  n ie  b ra ć  so b ie  n a  p o m o c  z g d n y c h  

w y m y f lo w  Z w ia t a  te g o .

W z b u d z z e  te d y  T y  s a m  w tz e c h m o - 

g g c y  n a tz  p a n ie  w  n a s  ta k g  w ia r x ,  

ja k g s  b y l  w z b u d z i r  w  t y m  ś w ię t y m  

z w o le n n ik u  t w o im ,  a b y S m y  p o z n a w tz y  

o n e  ś w ię te  r a n y  t w o je ,  k to re m L K  n a s  

p o je d n a k  z  B o g ie m  O jc e m  s w o im ,  w y 

z n a l i  s w ix te  B o s tw o  je g o  a  z a w o la l i  

z  z u p e k n g  w ia r g ,  ze s  T y  B S g  n a tz  

i  p a n  n a tz  m i ło ś c iw y  a  w  n ic z e m  

in n e m  n ie  p o k k a d a l i  Ł a d n e j n a d z ie j i  

s w o je j,  je n o  w  T o b ie  p a n u  a  B o g u  

s w o im  n a  w ie k i  w ie k ó w !  A m e n .
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P r z e c i w k o  faketznym pasterzom i  j ako  ich po gkosie ich p o z n a 

wać mamy.

„Jam jest on pasterz dobry a znam 
owieczki moje, a one tez znaj< Kos 
mLj" itd.

XXXIII.

kogoskawiony ten pan a Zbawiciel 
^  natz, tu nam na zbawienie natze 
a na wtzystkie pociechy i  nauki natze 
od Boga Ojca zeskany, zawtze fig opo- 
wiadak byc z takim głosem i  z takg 
naukg, która nie jest wedkug świata 
tego, jeno z onej rady a z onego po
stanowienia wiekuistego Bóstwa swego, 
ktdrg on z Bogiem Ojcem i  z Duchem 
świętym od wieków w jedności Bóstwa 
swojego postanowić raczyk. Jakoż to 
jetzcze w tejże to społeczności Trójcy 
świętej Mojzetzowi opowiedziane było, 
iz fik miak ukazać prorok na ten świat, 
w ktorego ustach miaky byL postano
wione wffystkie sprawy jedynego Bdstwa 
tego, a ktoby nie skuchak onych swik- 
tych skow jego, tam juz byka opowie
dziana sroga pomsta na takiego każdego. 
Tak jako to i  w dzistejtzej Ewanielji 
samo to Zwikte Bostwo juz czkowie- 
czenstwem zakryte opowiadać raczy: 
I z  jako mnie zna Ojciec moj i  wtzystkie 
sprawy moje, tak ja tez znam Ojca 
mojego i  postanowienie swikte jego. 
Sdzie tez na d ru g i'^  miejscu wspo

minał raczy: I z  ja i  Ojciec moj jedna 
rzecz jesteśmy. A dlatego zadny juz 
intzy glos, żadna intza nauka nam nie 
ma byc wdzikczniejha, jeno tego pana 
natzego- G dA . wiemy, L5 nie jest 
z świata tego, jeno z onego flarbu 
a z onego postanowienia wiekuistego 
niebieskiego, od wtzechmoggcego Bóstwa 
tego. A dlatego te skowa z tej swik- 
tej Ewanielji sg nam ku pocietze za- 
kozone, które nam opowiadać ra M  
ten natz pan a ten Zbawiciel natz, 
jeno L§ on jest pasterz prawy a na
uczyciel natz prawy. A iz teZ jeno 
te owieczki znać chce, które skuchajg 
wiernego a Swiktego gkosu jego. B torg 
to Ewanieljk napisak

Iay S. w rozdziale X., w. 11—16.
To tu skytzytz srogi urzgd a srogg 

powinność pasterza prawego a wier
nego nad owieczkami swojemi, iz po
winien dutzk swojk, to jest gardko 
i  zdrowie swoje poko^yc przy owieczkach 
swoich. Tak jako to sam ten wtzech- 
mogtzcy pan a ten prawy pasterz
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owieczek swoich uczynię a okazać raczy!. 
A  nietylko, aby odegna! onego srogiego 
a okrutnego wilka, który mordowa) te 
niewinne owieczki jego, ale M o ra w ie  
zemdlił a znitzczy! mo§nosc jego, iz 
jeno zdaleka gdzieś wyje a narzeka, 
zaglgdajgc na on pierwtzy lup swój, 
ktorego uzywa! nad trzodg ong wedle 
myśli swojej, a nie śmie fik juz dziś 
przystgpic bliffo do niej. A  wtzakoz 
jako stytzytz, iz tez jeno do tej, które 
fluchajg g!osu tego pasterza swojego. 
Jakoj tu L sam o drugich powiadać ra
czy, iz jetzcze niektóre nie sg z owczarni 
jego.

Patrzajje, iz ten b!ogos!awiony 
pan a ten wierny a tzwtzty pasterz 
tych nędznych owieczek swoich, poko- 
§ywtzy w nich wtzystko kochanie swoje, 
postanowiwtzy im one rozkotzne past- 
w ifla  onych świętych nauk, jako fik 
tu zachował majg, jako fik ostrzegać 
maja, aby która nie wpadka w onk 
marntz patzezkk onego sprośnego wilka 
a przeciwnika swego, o którym pismo 
powiada, iz krgzy zawtze jako lew, 
kowigc a Hukajgc, aby ktorg od!udzi! 
albo odstratzy! od stada od onego a od 
onej spokecznej owczarni panfliej, a izby 
jq pożar! patzczekg swojg a rozdrapał 
paznogciamL swymi. A  postanowiwtzy 
wtzystkie sprawy oko!o tych owieczek 
swoich, zostawiwtzy im one rozkotzne 
pastwiska tzwiktych stów i  nauk swoich, 
opowiedziawtzy i  oznajmiwtzy im, jako 
majg znać a jako majg byc pilne tzwik- 
tego g!osu jego, tzed! do Boga Ojca 
swego niebiefliego, aby sobie patrzy! 
na ono stadko swoje, aby sobie rozko- 
tzowa! w  onych wiernych owieczkach 
swoich, aby je zawtze ofiarowa! Bogu 
Ojcu swemu a przyczynia! fik za nimi,

aby sryikta straż a opieka jego nigdy 
nie schodzika z onego stadka jego. 
A  która tu bkdgc wypasiona onemi swik- 
temi pastwiffL stów Zwiktych a nauki 
onego wiernego pasterza swego, a Lj 
w zupełnej wierze zejdzie z nkdznego 
świata tego, aby prosto tz!a do niego, 
jako do wkasnego pasterza swego, ktorg 
on juz tam sobie wiecznie stanowił 
raczy. A  tam juz sam chce by^ jedy
nym pasterzem tej tam swiktej a wiecz
nej owczarni swojej.

A wtzakoz, acz im juz jakoś stytzak, 
postanowi! te tzwikte pastwissa Kwiktej 
nauki a woli swojej i  da! naukk, jako 
fik majg strzedz tego srogiego wilka 
a przeciwnika swego, przedfik ich tak 
nie chcia! zaniechać, jako md!ego stwo
rzenia swego a md!ych owieczek swoich, 
ale im postanowi! pasterzy a tzasarzy 
onych postanowionych a tzwtztych past- 
w iff swoich, aby je upominali, aby 
ich strzegli, aby je zganiali a prawie 
noflli na ramionach swoich, aby fik nie 
unofi!y, jako md!e niebozgtka, za innemi 
pastwifli, aby fik nie ob!gdza!y od onej 
spotecznej trzody tak zegnanej L tak 
postanowionej od onego wiernego 
a wiecznego pasterza swego, który po- 
!ozy! za nie dutzyczkk swojk a wykupi! 
je i  wydar! je od onego srogiego rze- 
^nika, oprawek a wilka świata tego, 
a W y  ich strzegli ci wierni pasterze, 
aby fik nie unost!y od g!osu od jego 
za intzymi g!osy omylnych pasterzy 
świata tego, jeno. izby fik mocno dzie- 
rza!y onego g!osu jego, który s!ytza!y 
z w!asnych ust jego.

Patrzajze, co to jest za urzgd, a co 
to jest za przejrzenie kaZdego tego pa
sterza panfliego, któregokolwiek tu 
pan postanowić raczy!, nad temi
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w d z ix c z n e m i a  m ik e m i o w ie c z k a m i sw e - 

m i .  P a t r z a K ,  z  ja k g  g o  t u  m o c g  

z o s ta w u je ,  ja k o .p o w ie d z ia k  z w o le n n ik o m  

s w o im :  i j  t a k  w a s  z o s ta w ia m  L ta k  

w a s  posyłam do tych o w ie c z e k  m o ic h  

n ie  in a c z e j-  je n o  ja k o  m n ie  p o f la k  O jc ie c  

m o j  n ie b ie f l i .  O  w ie lk a z  t o  m o c , 

o  w ie lk ie z  t o  d a r y  B o g a  O jc a  w tzech - 

m o g ą c e g o  t y m  p a s te rz o m  je g o  n a d a n e , 

k tó r z y  f ik  w ie r n ie  b x d g  s p r a w o w a ć  

w  te m  Z w ig te m  p o ru c z e n iu  je g o  a  w  

t y m  u rz ę d z ie  je g o .  J a k o  f ik  z a d z i-  

w o w a w tz y  p r o r o k  m ó w i  o  n ic h :  O t o  

ja k o  sg p ię k n e  n o g i  p a s te rz o m  ty c h ,  

k t ó r z y  o p o w ia d a jg  p o k o j a  p r a w d g ,  

c h o d z ie  p o  g ó ra c h  n a d  o w ie c z k a m i 

s w e m i.

D a le j  p o w ia d a  E w a n ie l j a  s w ix ta ,  

Lz w e s tc h n g k  n a  n ic h  a  p o d a ?  im  D u c h a  

s w e g o  ś w ię te g o .  O  m o j  m ik y  w ie r n y  

p a s te rz u ,  ja k o ż  f ik  t u  ro z k o c h a ć  n ie  m a tz , 

je s l iz e s  k t ó r y  je s t p r a w y  a  w ie r n y  

p a s te rz  p a n a  s w e g o  a  t e j  s w ix te j  

t r z o d y  j e g o , s t y h a c , i z  c i§  p a n  odsyka  

z  t g  m o c g , k t o r g  o n  w z ig k  o d  B o g a  

O jc a  s w e g o  b o  ty c h  o w ie c z e k .s w o ic h ;  

skytzgc, Lz k a ż d e m u  ta k ie m u  z  w k a s n y c h  

u s t s w y c h  p o d a w a  D u c h a  s w e g o  s w ig -  

te g o .  M e  u n o s z ę  f ik  m o j m ik y  p a 

s te rz u  z a  n ę d z n y m  n a jm e m  ś w ia t a  

te g o ,  n ie  cz y n z e  f i?  n ę d z n y m  n a je m n i

k ie m  je g o ,  n ie  o d b ie g a jz e  n ę d z n y c h  ty c h  

o w ie c z e k  a  n ie  w w o d j  ic h  n a  bkxdn e  

a  n a  o m y ln e  p a s t w i f la  ic h , g d z ie b y  je  

o n  w i l k  d r a p ie ż n y  z d y b a w tz y ,  ja k o  

bk§d ne , ja k o  te ,  k tó re  o d s tg p ik y  o d  

p r a w d z iw e g o  p a s t w i f la  s w e g o , m ia k  

p o d ra p a ć  a  p o m o rd o w a ć .  A  p a n  chce 

Z r§ k u  tw o ic h  p a t r z a c  o n e j n ie w in n e j  

k r w i  te g o  s ta d k a  s w e g o .

A lb o w ie m  p a t r z a j ,  czego c  f i k  t u  

z w ie r z a  a  coc p o ru c z a  te n  s w ix t y  p a n

a  te n  g k o w n y  p a s te rz  s ta d k a  te g o  s w o 

je g o ,  p o ru c z a c  w tz y s te k  f l a r b  s w S j,  

w tz y s tk o  k o c h a n ie  s w o je ,  g d y Z  t o  sa m  

w y z n a w a ć  r a c z y ,  iz  ż a d n e g o  in tz e g o  

m iltz e g o  n ie  m a ,  je n o  m ix d z y  t e m i  

o w ie c z k a m i s w e m i.  A  te g o s  j u j  do - 

zn a k , b o  ż a  n ie  p o ko Z yk  d u tz y c z k k  ^ w i x t g  

s w o jk  a  d a t  u m o r z y ć  c ia k o  Z w ik te  

s w o je .  A  g d y j  c i z w ie r z y k  t a k  w ie l -  

k ie g o  f l a r b u  s w e g o  a  ta k  w ie lk ie g o  

k o c h a n ia  s w e g o , n ie  w a Z z e  so b ie  n ie  

o n y c h  g k o s o w  a  o n e g o  w y c ia  m a rn y c h  

w i lk ó w  ś w ia t a  te g o -  k t o t z y  b y  cr'k 

c h c ie li o d s t r a tz y l o d  ty c h  w ie r n y c h  

o w ie c z e k  p a n a  t w e g o  a  o d  te g o  f la d k a  

je g o ,  a b y  d a r l i  w e k u ?  z n ie g o .  M e  

u w o d z z e  ic h  z w ie r n y c h  p a s t w i f l  ic h , 

k tó re  im  z g o to w a k  o n  z w ie r z c h n i p a 

s te rz  je g o ,  k t ó r y  c ix  u p o m in a ,  a b y ś  

f ik  n ie  b a k  n ic  ty c h  w i lk ó w ,  k tó re  t y lk o  

c ia ko  t w e  z d ra p a ć  m o g g ,  a le  a b y S  f ik  

je g o  w i§ c e j b a l ,  k t ó r y  m o ż e  p o s ta ć  n a  

z a t ra c e n ie  du tzk  t w o jx .  p a m ik t a jz e ,  

ja k o  a p o s to k  p o w ia d a ,  ja k o  je s t s ro  

g a  rz e c z  w p M  w  rgce  a  w  g n ie w  

B o g a  z y jg c e g o . p a m ik t a jz e ,  co  p a n  

m ó w i  p rz e z  p r o r o k a  o t e j  w in n ic y  

s w o je j a  o  te j  w d z i- c z n e j  o w c z a r n i  

s w o je j :  I z e m  ja  j g  o g r o d z i ł  m u r e m , .  

w y b ra k e m  z n ie j k a m ie n ie ,  n a h c z e p ik e m  

w  n ie j  H c z e p ia  p r a w e g o ,  z b u d o w a łe m  

w  n ie j  s tra ż n ic y  i  p o f la w ik e m  n a  n ie j  

s tró ż a . A  coz, je S l i  p r z y jd z ie  n ie p r z y 

ja c ie l  a  r o z g r o d z i  p k o ty  o k o ło  t e j  w i n 

n ic z k i a  okoko  t e j  o w c z a r n i  m o je j,  

a  s tro z  n ie  b id z ie  f lr z e g k ,  a  n ie  b x d z ie  

w o la k  n a  n ie p r z y ja c ie la  o n e g o , a  n ie  

p rz e s trz e ż e  o w ie c z e k  m o ic h , n ie lz a  je n o ,  

iz  ja  tz ko d y  s w e j m u tz k  p a tr z e ć  z  r M  

s tró ż a  o n e g o .

I  ta k  r o z p o m n i j  f ik  n ę d z n y  p a 

s te rz u , co t o  je s t z a  s tra c h  a  co t o
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j e s t  z a  u p a d e k  w p a s c  w  s r o g i  g n i e w  

a  w  m o ż n e  r x c e  p a n a  t e g o ,  a  c o  d a l e j ,  

o d s t g p i c  o n e g o  b k o g o f l a w i e n s t w a  i  o n e j  

m o c y  n a d a n e j  w i e r n y m  p a s t e r z o m  je g o .  

A l b o w i e m  o  k a j d y m  w i e r n y m  p a s t e r z u  

p a n  p o w i a d a ,  Lz z n a  B o g a  O j c a  s w e g o  

a  o n  te Z  z n a  je g o ,  a  i z  D u c h  s w i x t y  

s p r a w c a  w t z y s t k ic h  d a r ó w  p a n f l i c h  u s t a 

w i c z n i e  b g d z ie  w  u s ta c h  j e g o .

p a t r z a j z e ,  c o  t y  u c z y n i t z  z a  p o ż y 

t e k  w  t e m  s t a d k u  p a n a  t w e g o  t o b i e  

p o r u c z o n e m  o d  n i e g o ,  g d y  i m  b H z i e t z  

H a s o w a k  t o  w i e r n e  p a s t w i f f o  ^ w i k t y c h  

f l o w  je g o  a  n a u k i  j e g o ,  t o b i e  z m i e r z o 

n y c h  a  p o r u c z o n y c h  o d  n i e g o ,  g d y  t e g o  

b x d z ie t z  p o d p i e r a k  c n o t a m i  s w e m i ,  ż y 

w o t e m  p o c z c i w y m  s w o i m ,  g d y  t o  o n i  

o b a c z g ,  i z  t o  d o b r e ,  c o  i m  t y  t z a f u je t z  

a  c z e m  j e  k a r m i t z  a  p a f ie t z ,  Lz t e z  s a m  

p o s p o k u  z  n i m i  u z y w a t z  t e g o .  A  k '  t e m u  

t a k g  s t a k o s c ig  a  t a k i e m i  s p r a w a m i  

s w o j e m i  b k d z ie t z  p o d p i e r a k  t e g o ,  Lz t o  

u k a z e t z ,  Lz  a n i  z a d n y  n a j e m ,  a n i  ż a d n e  

d o b r o d z i e j s t w o ,  a n i  z a d n y  s t r a c h  ś w i a t a  

t e g o ,  i z  a n i  ż a d n e  p r z y m u t z e n ie  a  n a -  

k o n ie c  a n i  ^ m i e r L  n i e  o d c ie n ie  c i k  o d  

n i e g o .  T u  d o p i e r o  o b a c z g  o n e  o w i e c z k i  

t o b i e  z m ie r z o n e  a  p o r u c z o n e  o d  p a n a  

- t w e g o ,  i z  t o  je s t  p r a w d a ,  Lz t o  je s t  

p r a w a  a  w i e r n a  p a t z a ,  k t ó r e  i m  t y  

t z a f u je t z  o d  n i e g o .  T u  d o p i e r o  j u z  

n i e  b x d g  r o z t a r g n i o n e ,  t u  d o p i e r o  b x d g  

c i z  p i l n e  j a k o  w i e r n e g o  p a s t e r z a  s w e g o .

A  t a k  u w a z  t o  s o b ie  k a ż d y  p r z e -  

k o z o n y  ś w i a t a  t e g o ,  k t ó r e m u  k u  ś w i e c 

k i e j  s p r a w i e  je s t  p o r u c z o n a  a  z w i e r z o n a  

t a  w d z ię c z n a  o w c z a r n i a  p a n a  t e g o ,  

ja k ic h  m a tz  p a s t e r z y  p r z e k L a d a L  n a d  t g  

n i e w i n n g  t r z o d g  je g o .  A  b i e r z  s o b ie  

p r z y k k a d  z  o n y c h  ś w i ę t y c h  a p o s t o k 6 w  

je g o ,  d o  k t ó r y c h  s p o k e c z n o s c i ,  g d y  z n o -  

f i l i  ż y w n o ś c i  i  p i e n ig d z e  o n i  ś w i e c i

l u d z i e ,  k t ó r z y  p r z y j m o w a l i  w i a r ?  a  n a u -  

k §  o  p a n u  n a t z y m ,  t e d y  p o w i e d z i e l i  

o n y m  l u d z i o m  o n i  a p o s t o ł o w i e  s w i x c i ,  

i z  n a n ^  f i k  n i e  g o d z i ,  a n i  je s t  p o t r z e b a  

z a b a w i a ć  f i k  t e m i  r z e c z a m i  s w ie c k L e m i ,  

t g  g o s p o d a r k g  z b o r o w g ,  j e n o  w i k c e j  

t e m ,  c o  je s t  p o t r z e b n e g o  z b a w i e n i u  

w a t z e m u .  A l e  o b ie r z c i e  s o b ie  d o  t e g o  

l u d z i  g o d n y c h ,  w i e r n y c h ,  c n o t l i w y c h  

a  c o b y  d o b r e  ś w i a d e c t w o  m i e l i  o d  

z e b r a n i a  B o ż e g o .  T u  f l y t z y t z ,  Lz n i e  

m i a n o w a l i  a n i  s t a r y c h  s l u g ,  a n i  p o -  

w i n n y c h  p r z y j a c i o k ,  a n i  p r o k u r a t o r ó w ,  

a n i  u r z k d n i k o w .  A l e  m y  a c h  n i e s t e t y z  

n i e  p a t r z g c  w  t e m  n i c  p o ż y t k u  o w ie c z e k  

s o b ie  p o r u c z o n y c h ,  w o l i m y  t o  d a w a ć  

s t a r y m  f l u g o m  s w o i m ,  s y n o m ,  s io s t r z e ń 

c o m  a l b o  i n n y m  p o k r e w n y m  s w o i m ,  

p r o k u r a t o r o m  s w o i m ,  u r z k d n i k o m  s w o i m ,  

n i c  f i k  t e g o  n i e  w s t y d a j g c  a n i  l k k a j g c ,  

i z  w i l k  o n  o k r u t n y ,  j a k o  c h c e  a  j a k o  

m u  f i k  Z d a ,  t a k  s o b ie  r o z k o t z u je  m t z d z y  

N k d z n e m i  o w i e c z k a m i  o n e m i .

p a t r z a j z e  t e z  t y  z  o s o b y  s w e j  k a 

ż d y  c h r z e ^ c i a n f l i  c z k o w ie e z e ,  z e s  je s t  

p a s t e r z  h o m k u  t w e g o ,  d z i a t e k  i  c z e la d k i  

t w o j e j .  A  c o  n a jw L k e e j  p a f ie t z  o n k  

w d z i k c z n g  o w ie c z k k  s w o jk ,  o n k  n i e w i n -  

n g  d u t z y c z k k  s w o jk ,  M r g  t o b i e  P a n  

t w ó j  d a k  i  p o r u c z y k  w  o p ie k k  t w o j k .  

p a t r z a j z e  p i l n o  j a k o  c ik  t u  p a n  u c z y ,  

j a k o  m a tz  p o z n a ć  p r a w e g o  p a s t e r z a  

a  ja k o  t e j  m a t z  p o z n a ć  m a r n e g o  n a -  

j e m n i k a  o n e g o ,  o  k t o r y m c i  t u  p a n  p o 

w i a d a ,  Lz je s t  j a k o  z d r a j c a  o w ie c z e k  

s w o ic h  a  n i c  n i e  d b a  a  n i e ,  a  u c ie k a  

o d  n ic h  c z a s u  n a j w i M e g o  n i e b e z p i e 

c z e ń s t w a  ic h ,  Lz n i e  s g  w ł a s n e  o w i e c z k i  

j e g o .  P a t r z a j z e ,  LZ t o  je s t  p r z e r o d z e 

n i e  k a ż d e j  o w ie c z k i ,  Lz o n a  z a w tz e  z n a  

g k o s  z w y k l e g o  p a s t e r z a  s w e g o ,  n i c  

f i k  g o  n i e  l k k a ,  n i c  f i k  p r z e d  n i m  n ie
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trw o jy  a bierze bezpiecznie odrobinki 
z r§ku jego. A  gdy uskytzy glos Lntzy, 
gkos postronny/ wnet sik Zatrwoży, 
wnet nastawi utzy swoje, przyskuchi- 
wajgc fik onemn gkosowi obcemu. 
Jako tez jagnigtka w  najwtzkhem 
zamiktzaniu poznawajg glos matek 
swoich a owieczek swoich a bieży każde 
a Huka wkasnego pokarmu swego.

A  tak bierz przykład z nędznego 
zwierzątka tego, i§ ono zna gkos pra
wego pasterza swojego a ucieka, gdy 
ustytzy glos postronny, gkos obcy 
a trwoZy fik przed nim. A  zbiega fik 
wespokek a ciśnie fik do onego paste
rza swego. A  tak tez ty, gdy usly- 
tzytz gkos marny, gkos postronny a on 
gkos najemnika sprośnego, W ręgo po- 
znatz L z owocow zkoZciwych spraw jego 
L z nauki jego a on cr'k bkdzie uczyk, abyś 
wkczem Lntzem pokkadak nadziejk swojk, 
n M  w  panu swoim a w NMe a w  od
kupieniu jego; a on tobie ukaże roz
liczne drogi, rozliczne wymysky do 
zbawienia twego; a on tobie powie, 
iz to jest w  mocy u niego, iz cik mo^e 
zbawić L potkpic a z czy^cca wykupić 
dutzk tw o jk ; a ^ncr rozkaze mieć na- 
dziejk w kadzidle, w  kropidle, w  ziółku, 
w gkowience, w  gromniczce, w  bka- 
zejku; tedy mu wyznatz, iz żadnej Ln- 
Hej nadzieji nie matz na niebie ani na 
ziemi, jeno abyś wtzystkie przygody 
twoje, tzczkscie i  nietzczkscie twoje, 
dobre L zke twoje, poruczak panu 
twemu a wtzystkk nadziejk pokozyk 
w mikosterdziu jego, a wtzystko poru- 
czyk pod ^wiktg wolk a pod królestwo 
lego, jako Boga Ojca j  pasterza swego 
wiernego. Tu dopiero poznawaj zda- 
leka marny gkos onego najemnika po
stronnego, tu  juz btzdz tego Lst, iz ten

ujrzawtzy lada wilczka, a lada najmniej- 
Hy przestratzek, uciecze od ciebie precz, 
gdyj tam u niego nie matz Żadnego 
wspomożenia Ducha Świętego. Tu  juz 
zrozumietz, iz ten nie mówi jako w ier
ny pasterz, jeno jako sprośny najemnik, 
strzegge marnego pojytku swego, bojyc 
fik, aby nie byk zkojon z onego nkdz- 
nego urzędu swego a nie stracił po
żytków swoich, gdy w  tem pokozyk 
wtzystkk nadziejk swojk. Zapomniak 
on najemnik tego, co pan rzekk apo- 
stokom swoim: I z  nic fik nie starajcie, 
gdy pójdziecie na t§ drogk rozkazania 
mego, abyście z soby m ie li jakie opa
trzenie, juz ja  wtzkdy opatrzk was. 
Zapomniak zafik, co im  pan powiedzieć 
a obiecai raezyk, za tk stateczność tego 
Hasarstwa a tego pasterstwa ich: I z  
wy najmilejst moi bkdziecie fiedzie^ 
podle mnie, sgdzge dwojenatzeie poko
lenie narodu ludzkiego. Zapomniak 
tego, iz Salomon wiernych pasterzy 
a wiernych tzafarzy skow prawdziwych 
panffich zowie gwiazdami świata tego. 
Zapomniak tez, co pan rzekk do prze
branych swoich: I z  wy jesteście sol 
ziemi wtzystkiej, która j M  fik skazi 
a wywietrzeje, nielza, jeno mufi byc 
precz a na sprośne miejsce wyrzucona, 
bo gdy fik sama skazi, wiele Lntzych 
pokazie może onem marnem zarażeniem 
swojem. O  nkdzna a flazona soli, 
gdyś nie chciak fiedziec podle pana 
swego, sgdzye dwojenascie pokolenia 
narodu ludzkiego, w  których bgdy 
wtzyscy królowie mocarze i  kfigz§ta 
Świata tego. Gdyś niechciak byc gw ia- 
zdg świata tego wedle pisma S a lo 
monowego, gdyś nie chciak byc wierny 
folg pana swego, btzdzje ong nxdzny 
a marny solg, która ma byc w bkoto
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w tk o c z o n a ,  a  m a r n ie  z  n ie m  p o m iz -  

H a n a .

A  t y  c h r z e s c ia n f l i  c z k o w ie c z e  a  p a -  

s te rz y k u  o n e j o w ie c z k i s w e j,  o n e j d u -  

tz y c z k i s w o je j ,  to b ie  o d  p a n a  tw e g o  

p o ru c z o n e j,  n ic  sie n ie  lę k a j,  a  n ic  ste 

n ie  t r w o j ,  c h o c ia ż  c ip  o d b ie z y  te n  s p ro -  

K y y  a  n ik c z e m n y  n a je m n ik  t w ó j ,  u c ie 

k a j  W  m o c n o  d o  o n e g o  z w ie r z c h n ie g o  

p a s te rz a  s w e g o  a  p o s ta w  p rz e d  n o g a m i 

je g o  te  n e d z n g  o w ie c z k §  s w o je  a  d u -  

H yczke  t w o je ,  L w tz y s tk e  n a d z ie je  t w o je ,  

p o d k o j m o c n o  p o d  m ik o f ie rd z ie  a  p o d  

4 w ie t q  o p ie k e  je g o ,  n ic  ste n ie  lę k a j 

s ro g ie g o  w i lk a ,  o n e g o  p r z e c iw n ik a  t w e 

g o ,  n ic  ste n ie  lę k a j ś w ia t a  te g o  a n i  m o 

ż n o ś c i  je g o .  H  K u k a j k ę d y  m oZetz a  p y 

t a j  ste, g d z ie  m o ^e tz  o  w ie r n y c h  o n y c h  

p a s tw i f la c h  ś w ię ty c h  s tó w  p a n a  s w e g o  

a  n a u k i  je g o ,  a b y ś  n ie m i  p o p a s a k  a  p o -  

f i l a k o n e j  n ę d z n e j o w ie c z k i s w o je j,  t o  

je s t  d u tz y c z f i  s w o je j.  A  b g d Z  te g o  is t ,  

i z  o n  c ie b ie  n ie  o p u ś c i,  Lz o n  c ie b ie  

z n a jd z ie  a  p rz y k g c z y  c ie  z  czasem  s w y n ,  

d o  w ie r n e g o  s ta d a  s w e g o  t a m ,  g d z ie  

s a m  b g d z ie  w ie r n y m  a  w ie c z n y m  p a 

s te rz e m  o n e j s w ie t e j  o w c z a r n i  s w o je j .

A lb o w ie m  c ie h  f ig  te m , i z  o n  n ie  

t y lk o  o  t a k ie j  o w ie c z c e  m a  p ie c z e , k t ó r a  

f ik  M e j  Zkego p a s te rz a  a  p r z ;  z ta k ie 

g o  m a rn e g o  n a je m n ik a  o d k g c z y  o d  s ta d a  

je g o ,  a le  i  o  ty c h  s tu c h a j,  co  p o w ia d a ł  

r a c z y ,  k tó r e  a n i  p o z n a k y  gkosu  je g o  

a n i  setzcze b y t y  w  t e j  s w ix t e j  spokecz- 

n o s e i je g o  a  w  o w c z a r n i  je g o ,  Lz i  te  

d o  t e j  o w c z a r n i  s w o je j p r z y w i e ś  o b ie 

c y w a ć  r a c z y .  O  ^ w tz ta z  t o  d o b ro 

t l iw o ś ć  p a n a  te g o ,  o  s w ig te z  t o  B ó 

s tw o  je g o ,  o  ja k o j  ste t u  n ie m a  r o z 

ko ch a ć  k a ż d y  w ie r n y  je g o ,  g d y  o n  

i  o  ty c h  p ie c z e  m a ,  k tó r z y  n ie  z n a jg  

B ó s tw a  Z w ix te g o  je g o ,  k t ó r z y  n ie  z n a jg

a n i  gkosu  je g o  a  w ż d y  je  d o  f le b ie  p r z y 

w ie ś ć  o b ie c u je  a  w ż d y  je  z  L n n e m i w ie r -  

n e m i o w ie c z k a m i s w e m i z je d n o c z y ł chce. 

A  coz, o w tz e m  n a d  t a k im  k a ż d y m  o b a c z , 

ja k g  p ie c z e  m a ,  k t ó r y  je s t n a z n a m io -  

n o w a n  ^ w ie te m  p ię tn e m  je g o  a  iz  

k ę d y  m o ż e , M n i e  ste d o  g ko su  je g o  

a  w y z n a w a  g o  b y c  p r a w y m  p a n e m ,  

p r a w y m  B o g ie m  a  p r a w y m  p a s te rz e m  

s w o im .

A c z k o lw ie k  o n  te  s w ie t g  o w c z a r n i^  

z a k o z y c  w n e t  ra c z y k  p o  s tw o r z e n iu  

ś w ia t a ,  a le  w ż d y  n a jw ię c e j  a  ju z  n a j 

ja w n ie j  p o  s w ie t e j  m pce s w o je j,  g d y  

j g  w y d a r k  z  o p ie k i o n e g o  w i l k a  m a r 

n e g o  a  w z ig k  jg  w  p o ru c z e n s tw o  s w o je  

o d  B o g a  O jc a  s w e g o . A  ty c h  z o w ie  

je d n g  o w c z a r n ia ,  k t ó r z y  sg w  w ie r -  

n e m  p o s k u tz e n s tw ie  je g o  a  flu c h a j< z  

g kosu  je g o  a  o n  je d y n y m  p a s te rz e m  

a  g k o w g  je j  a  o p ie k u n e m  je j .  A  w tz a -  

ko z  ta k  j g  tze ro ko  o tw o r z y ć  ra c z y k ,  

i z  k a ż d e g o  w a b i^  a  p rz y p u tz c z a c  d o  

n ie j  r a c z y ,  a b y  p o te m  z  t e m i  m ik e m i 

o w ie c z k a m i s w e m i a  z  te m  w d z ie c z n e m  

s ta d k ie m  s w e m  czasu s w e g o  w ie c z n ie ' 

k r o lo w a k  a  ro z k o tz o w a k  so b ie  n a d  n ie m i 

ja k o  w ie r n y  p a s te rz  ic h  w  w ie k u is te j 

c h w a le  k ró le s tw a  s w e g o .

C o  w  t e j  r o z p r a w i e  o b a e z a e  

k u  n a u c e  m a m y ?

A  t u  p i ln o  o b a c z a c  a  u w a ż a ć  m a m y ,  

iz  p a n  n a tz  a  te n  d o b ro d z ie j n a tz  n a j 

p i e r w  e j  f la w tz y  ste p a n e m ,  p a s te 

rz e m  a  p r a w y m  O p ie k a ln ik ie m  n a tz y m , 

ta k  L j poko Z yk  z a  n a s  d u tzyczke  s w o je , 

o g ro d z iw tz y  a  u tz c z e p iw tz y  n a m  te  

o w c z a rn ie  s w o je , ja k o  m u re m ,  Z w ie te m i 

sk o w y  a  n a u k a m i s w o je m i,  w y m io ta w tz y  

z  n ie j  c ie rn ie  a  k a m ie n ie ,  t o  je s t w tz y s tk ie  

o m y k k i a  o b k e d l iw o s c i fake tznych  n a u k
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a wymyflow świata tego, poruczyk ja 
pasterzom a naMiastkom swoim, ktdrych 
on raczy Duchem swoim swi?tym pod
pierać a opatrowa^ wedle obietnic 
swoich. D ru g ie ,  patrzaj, jakie dary 
a obietnice tak, jakoś flytzak, obiecuje 
kajdemu wiernemu pasterzowi takiemu 
i tu na kwiecie i  w królestwie swojem. 
A jakie zafi? sprośne przezwiska, prze- 
kl?ctwa i  rozliczne strachy opowiada 
faketznikom a najemnikom, którzy fa- 
^etznie a niewiernie pasa t? Kwi?ta 
trzód?jego dlapojytkow swoich. T rze 
cie, uczy ci? pan, jako matz pozna
wać wiernego pasterza a jako marnego 
najemnika, który przez k?s pożytku 
a przez k?s postrachu świata tego ucieka 
od ciebie precz a woli fi? zaprzeć 
i  urz?du L owieczek swoich. Czwar te ,

nic fi? nie l?kaj, chociaż ri? odbiezy 
taki marny najemnik, przedfi? ty pomnij, 
ijes pasterz onej owieczki swojej a du- 
tzyczki swojej a cisu fi? k?dy mojetz do 
wiernego gkosu zwierzchniego a onego 
przedniejtzego pasterza swojego.

A Ty natz miky a wtzechmogacy 
panie a wieczny pasterzu natz, pro- 
fimy pokornie, aby A tak mikoZciwie 
raczyk rządzić a sprawować nas, to 
mizerne stadko swoje, jakobysmy usta
wicznie znali gkos Twój, wiernego pa
sterza swego, a nigdy nie odst?powalk 
od niego ani od spokeeznosci tej Twej 
aj do uflytzenia onego wdzi?cznego 
gkosu Twego, gdy nas jawnie powokac 
b?dzietz raczyk do wiecznej owczarni 
swojej a do onego wdzi?cznego króle
stwa Twego! Amen.

XXXIV.
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K  pewne j  a pr?dk i e j  n a d z i e j i  La j de go  w s p o m o j e n i a  natzego.

„Maluczko a nie ujrzycie mie i zasie 
maluczko a ujrzycie mix."

len swi?ty a bkogoflawiony pan, c6j- 
kolwiek tu mowik, b?dgc w czko- 

wieczenstwie swojem, nigdy nic projno 
nie mowik, jeno albo na jaka po
trzebna nauk?, albo na jaka wielka 
pociech? n?dznemu narodowi ludzkiemu. 
Jako i  tu w tej Ewanielji swi?tej 
opowiadać raczy: I j  ko^ciok chrze-

scranstr a wierna owczarnia zego za- 
wtze miaka mieć wielkich przesladownL- 
k6w swoich a zawtze miaka byc uci
śniona. Bo by tej to nie byko, zrównali
byśmy fi? byli z pogany albo z jakie- 
mi niememi zwierz?ty, co nie wiedza, 
co to jest Bog a niffad nie Hukaja 
wspomojenia, jeno z świata tego. Alp
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n a s  w ie r n y c h  s w o ic h  z a w tz e  p a n  n a tz  

chce d o ś w ia d c z a j  a b y ś m y  b a c z y l i  n a d  

s o b g  z w ie r z c h n o ś ć  je g o ,  a b y ś m y  g o  te §  

b a c z y l i  b y L  n a d  s o b g  t a k im  B o g ie m ,  

ja k ie g o  in n e  n a r o d y  n ie  m a jg  ( ja k o  

o  n im  M o jZ e tz  n a p is a ł) ,  k t ó r y b y  b y k  

m f lo s te r n ie jh y  a  p rx d tz y  n a  w s p o m o ż e 

n ie  w ie r n y c h  s w o ic h .  J a k o  t u  i  sa m  

o  s o b ie  p o w i a d a j  r a c z y :  M  a cz  m ik  

czasem  m a lu c z k o  n ie  u j r z y c ie  w  uc iskach  

w a h y c h ,  a le  te ^  z a f ik  m a lu c z k i cz a s  

Z e jd z ie , iZ  m i t  z a f ik  u j r z y c ie  a  u c i f l i  

w a tz e  b t d g  w a m  w  r a d o ś ć  o b ro c o n e . 

A le  d la te g o  te  s w i§ te  f lo w a  t u  n a m  

s g  z a  p o c z g te k  z a k o jo n e ,  iz  o n  n ig d y  

n ie  chce d łu g o  o p u ś c ie  w ie r n y c h  s w o ic h  

a  d a le k o  n ie  chce o d s tg p ic  o d  n ic h  a  o d  

w s p o m o ż e n ia  ic h .  L o  tze rze j u f ly tz y tz  

z  K w a n i e l j i  t e j  tz w ik te j,  k t o r g  n a m  k u  

p o c ie tze  n a tz e j n a p is a k

Jan s. w rozdziale XVI., w. 16—2Z.
N ie  b e z  p r z y c z y n y  n a tz  m i ło ś c iw y  

p a n  t y m i  z a t r u d n io n e m i s tó w y  m o w ie  

r a c z y ł  ze  z w o le n n ik a m i s w o im i i  n a m z e  

je  te z  ta k ż e  z a t r u d n io n e  w  p is m a c h  

s w y c h  p rz e z  D u c h a  s w tz te g o  s p r a w io 

n y c h  w tz x d y  z o s ta w ić  ra c z y k .  A  t o  

p r z e to ,  a b y  ja d e n  n ie  d u f a l  d o m y s ło m  

s w y m ,  a n i  r o z u m o w i  s w e m u , je n o ,  

iz b y  f i k  z a w tz e  u c ie k a k  d o  m i ło s ie r d z ia  

je g o  ś w ię te g o ,  a  z a w tz e  f ik  p r z y p a t r y 

w a ł  a  d z iw o w a ł  d z iw n y m  s p r a w o m  

B ó s tw a  je g o  s w ik te g o  a  m o c n o  d u fa k  

je m u .  A  ta k ie m u  k a ż d e m u  o b ie c a k  d a c  

z r o z u m ie i  ta je m n ic e  k r ó le s tw a  s w e g o  

4 w ik t e g o ,  a  n ie w ie r n y m  o n y m ,  k tó r z y  

t y lk o  chcg  d u s a c  r o z u m o m  a  w y m y s to m  

s w o im  i  ś w ia t a  te g o  z a c h ik tz a w a k  z a 

w tz e  r o z u m y  ic h , L j f i k  p o te m  s a m i 

a n i  o b a c z y c  a n i  f lu h n ie  w y p r a w ić  

z  ż a d n e j rz e c z y  n ie  u m ie l i ,  ja k o  f ik  to

i  d z iS  d z ie je .  I  o k a z a ć  t o  n a m  ra c z y k  

w  t e j  E w a n ie l jL  s w ik t e j  n a  ty c h  t o  

s .  a p o s to lo w  s w o ic h ,  a b y ś m y  n ig d z ie  

in d z ie j  r a d y  a n i  w y r o z u m ie n ia  w  t r u 

d n o ś c ia c h  n a tz y c h  n ie  s tu k a li ,  je n o  u  n ie g o  

s a m e g o . B o  f ly tz y tz ,  i§  t u  m ó w i l i  

m ig d z y  s o b g  a p o s to lo w ie :  I  coz t o  je s t, 

co  t u  o n  z n a m i m ó w i  i  k to z  te m u  

m oZ e  z r o z u m ie j  A le  o n  w tz k d y ,  g d z ie -  

g o k o lw ie k  p r o f i l i ,  a b y  im  w y k o z y l  f l o w a  

s w o je  Z w ik te ,  n ig d y  z  te m  n ie  o m ie -  

H k a w a l,  z a w tz e  im  p r z y w io d l  k u  r o z u 

m ie n iu  k a z d g  ta je m n ic k  s w o jk ,  z a w tz e  

j q  w  n ic h  o b ja ś n i ł  n a tc h n ie n ie m  D u c h a  

Z w i§ te g o .  A  ja k o  t u  s to i w  t e j  E w a -  

n i e l j i ,  iz  g o  t u  o  n ic  n ie  p y t a l i ,  je n o ,  

iz  f ik  t r w o ż y l i ,  w n e t  p o z n a k  m y ś l i  ic h ,  

a  p o te m ,  ja k o  im  t o  m i lo Z c iw ie  i  w y 

ło ż y ć  i  p o c ie c h a m i w ie lk ie m i  m y ś l i  ic h  

u t w i e r d z i ł  ra c z y k ,  t o  t a m  tz e rz e j n a 

p is a n e  s to i.  A  t a tz e  te z  t y ,  k a ż d y  

c h r z e s c ia n f l i  c z ło w ie c z e , k t ó r y  f ik  m ia -  

n u je tz  b y c  w ie r n y m  n a s la d o w n ik ie m  

p a n a  s w e g o , b ie r z  p r z y k la d  z  ty c h  

z w o le n n ik ó w  s w ik ty c h  je g o ,  n ie  d u s a j 

r o z u m o w i  s w e m u , n ie  d u s a j w y m y -  

f lo m  Z w ia t a  te g o ,  n ie  d u s a j k a ż d e m u  

d u c h o w i,  ja k o  c ik  sa m  p a n  p rz e s trz e g a ć  

ra c z y k ,  je n o  p a t r z a j  m o c n o ,  k t ó r y  d u c h  

je s t z  p r a w d y ,  i  w y k o z y l  p a n  i  u k a z a k  

c i  t o ,  k t ó r y  d u ch  je s t z p r a w d y ,  t o  je s t,  

k t ó r y  n ic  in tz e g o  n ie  s p r a w u je  a n i  w y 

m y ś la ,  je n o  co je s t z w o l i  s w ik t e j  je g o  

a  z  n a u k i  a  z  r o z k a z a n ia  je g o .  A  g d z ie b y  

n a  c ik  co t r u d n e g o  p r z M o ,  a  g d z ie -  

b y L  c z e m u  z ro z u m ie ć  n ie  u m ia ł ,  w o ła j  

d o  n ie g o  z  o n y m i z w o le n n ik !  j e g o : 

1 V y k o z  n a m  m i l y  p a n ie  te  s w ik te  

f l o w a  T w o je !  A  t u  ja k o  f ly tz y tz ,  iz  n a  

o n c z a s  p o z n a l te n  d o b r o t l iw y  p a n  o n e  

z a t r w o ż o n e  m y ś l i  i  se rca  z w o le n n ik ó w  

s w o ic h  a  w n e t  a  r o z l ic z n e m i p o c ie c h a m i
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r a c z y !  ich  p o c ie tz y c , t a k ie j  te z  n ie 

o m y ln ie  p o z n a  i  o ś w ie c i  D u c h e m  s w y m  

Z w iz t y m  o n o  o b tz d n e  serce tw o je ,  g d y  

je  o  n im  m o c n o  p o s ta n o w itz  w  w ie r z e  

s w o je j i  te z  p o c ie c h y  u f ly tz y tz  o d  

n ie g o ,  co  n a te n c z a s  f ly t z e l i  z w o le n n ic y  

je g o .

21 t u  d o p ie r o  z ro z u m ie tz  z  ty c h  

s tó w ,  co t u  L w a n ie l i s t a  p itz e , Lz g d y  

n a o n c z a s  p o z n a !  p a n  m y ś l i  a p o s to to w  

s w o ic h ,  i j  te m u  p a n u  n ic  n ie  je s t z a 

ta jo n e  w  e rcach  a  w  m y ś la c h  n a r o d u  

lu d z k ie g o .  A  c h o c ia ż  o n  w s t ą p i !  d o  

B o g a  O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o , a le  

p r z e d f ik  w tz k d y  je s t m o jn o s c ig  s w o jg ,  

w ia d o m o ^ c ig  s w o ja  z o n g  Z w ix t a  p r a 

w ic a  je g o ,  a  w tz y s tk o  w ie ,  w id z i  i  s p ra 

w u je  n a  n ie b ie  L n a  z ie m i .  J a k o  

D a w id  o  n im  p i tz e :  I z  p a n  s p o jr z ą !  

n a  z ie m ik  z n ie b a  s w e g o  a  ta m  o b a -  

c z y !  k a jd e  u c itz n ie n ie  w ie r n y c h  s w o ic h . 

21 ta k  te m  s ir  c ie tz , Lz g d y  b kd z ie tz  

w ie r n ie  d u s a !  je m u ,  ja k o  w ie r n e m u  

a  p r a w d z iw e m u  p a n u  s w e m u , w  k a 

ż d y m  u p a d k u  s w o im ,  w  k a z d e m  o m y 

le n iu  a  o b ! M w o s c i  s w o je j,  iz  o n  p r z e j 

r z y  a j  d o  se rca  tw e g o  i  s p y ta  c ig  p rz e z  

D u c h a  s w e g o  Z w ik te g o ,  ja k o  s p y ta !  

o n y c h  a p o s to to w  s w o ic h : I  o  czem  f ik  

p y ta tz  m o j  m i ! y  s y n a c z k u  i  c z e g o jc i 

n ie d o s ta w a  i  c ze g o je tz  jetzeze n ie  z ro -  

z a m ia ! : A  p e w n ie  o b ja ś n i  o n o  n ę d z n e  

serce t w o je  D u c h e m  s w y m  s w ik t y m ,  i j  

p rz e s ta w tz y  k a ż d e j o b !§ d l iw o ^ c L  s w e j 

w  n ic z e m  Lutzem  n ie  p o to z y tz  n a d z ie j i  

s w o je j,  je n o  w  n im ,  ja k o  w  p a n u  

s w o im .  A  t u  w n e t  ja k o ś  s ty h a ! ,  ja k ie  

t u  o b ie c y w a !  p o c ie c h y  a  r a d o ś c i  a p o 

s to ło m  s w o im , t a k je ^  te z  to b ie  p e w n ie  

n ie  m n ie jtz e  w y p e łn i  i  o b ja ś n i  D u c h e m  

tz w L x ty m  o n o  w g t p l iw e  serce tw o je ,  

g d y  c i§  w e ź m ie  w  s w ig t g  o p ie k x  s w o jx .

S lu c h a j je ,  czem  t u  c ie tzyc  r a c z y  

te n  s w ix t y  a  m L io tz c iw y  p a n  o n y c h  

o b tz d l iw y c h  z w o le n n ik ó w  s w o ic h , o b a -  

c z y w tz y  m y ś l i  i  se rca  ic h , m o w ig c  d o  

M c h :  D z iw u je c ie  f ik  te m u ,  i j e m  w a m  

r z e k ! :  m a !o  a  n ie  u jr z y c ie  m i? ,  a  m a !o  

z a f ie  a  o g lg d a c ie  m ik .  Z a p r a w d ę  w a m  

p o w ia d a m ,  i j  g d y  f ik  ś w i a t  n a jw ię c e j 

r o z w e s e li a  b k d g  f ik  r a d o w a ł ,  te d y  w y  

f r a s o w a ł  f ik  n a jw ię c e j m u s tc ie , a le  te n  

sM k te k  o b r o c i  f ik  w a m  w  ta k ie  w e se le , 

Lz g o  o d  w a s  ja d e n  n ig d y  o d jg ^  n ie  

b k d z ie  m 6 g ! .

P a t r z a jz e ,  co  t o  je s t m a !o  a  n ie  

u jr z y c ie  m ik  —  a  m a !o  z a f lk  a  o g lą d a c ie  

m ik -  T u  n a m  d w o je  m a lu c z k ie  o m ie -  

tz k a n ie  p a n  o so b ie  o p o w ia d a ć  ra c z y .  

J e d n o  doczesne w  u d rk c z e n iu  ś w ia t a  

te g o ,  d r u g ie  w  o d e jś c iu  s w a t e m  s w o - 

je m  d o  B o g a  O jc a  s w e g o , k tó re  t e j  

b a rd z o  k r ó tk ie  je s t,  g d y j  u  n ie g o  t y f ig e  

l a t  ja k o  je d e n  d z ie ń ,  a  z w ta tz c z a  t y m  

b a rd z o  f ik  t u  k r ó tk ie  b k d z ie  z d a !o  t o  

tz w ik te  p r z y ję c ie  je g o ,  k t ó r z y  b k d g c  

w  r a d o ś c i a  w  z u p e !n e j n a d z ie j i  o  o n y c h  

o b ie tn ic a c h  je g o ,  b k d g  c z e k a ł te g o  tz w ik -  

te g o  p r z y jś c ia  je g o .

C o  f ik  t k n ie  p ie rw tz e g o  o m ie tz k a n ia  

p a n f l ie g o ,  L j  w e d le  r o z u m u  n a tz e g o , 

g d y  n a  n a s  p r z y jd g  ja k ie  u c is k i,  ja k ie  

f r a s u n k i,  t r o f l i ,  s m u tk i ,  i  in n e  p rz e c i

w ie ń s tw a  natze , te d y  f ik  n a m  z d a , L je  

n a s  j u j  p a n  n a tz  d a le k o  o d s tą p i ! ,  a  i j  

n a s  o p u tz c i!  a  n iechce  n ic  d b a ć  n a  w s 

ta n ie  na tze . I  ja k o  t u  p a n  w s p o m in a  

t e j  d z is ie jtz e j L w a n i e l j i ,  i j  w te n c z a s  

ś w ia t ,  t o  je s t lu d z ie ,  k tó r z y  f ik  w d a l i  

w  s p r a w y  te g o  ś w ia t a  a  n ie  n ie d b a jg  

o  s p r a w y  o n e g o  d r u g ie g o  t z w ia ta  p r z y -  

H !e g o , b k d g  f ik  r a d o w a ć ,  k ie d y  f ik  w a m  

b k d z ie  z d a !o ,  i je Z c ie  w y  b a rd z o  u c i-  

^ n ie n i ,  b o  f ik  t a k  w ix e  z d a  r o z u m o w i
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lu d z k ie m u ,  iz  ons , co f ie  im  k x s  a  n a  

b a r d z o  m a k y  c z a s  tzcze sc i, Lz f ie  im  p o  

m y ś l i  d z ie je ,  Lz p a n  B o g  o  n ic h  

w ie k tz g  p ie c z e  m a ,  n iz  o w ie r n y c h  s w o ic h . 

A le  s tu c h a j,  a  p i ln o  s tu c h a j m o j  m i ! y  

b r a c ie ,  k t ó r y k o lw ie k  w ie r n ie  d u f a t z p a n u  

s w e m u , coc t u  p a n  L w e m i w k a s n e m i 

u s ty  o p o w ia d a ć  r a c z y : I z  ju z  ś w i a t  

te m  z d a rz e n ie m  s w o je m  a  te m  docze - 

s n e m  ( ja k o  t o  o n  z o w ie )  tzczesc iem  

s w o je m  ju z  b ie rz e  z a p k a te  s w o je .  A le  

t o  so b ie  p i l n i e  u w a z ,  co  t u  k u  to b ie  

p a n  t w ó j  m ó w i ,  j r s l i z e  c ie  b x d z ie  

c h c ia !  d o ś w ia d c z y ć  w  s ta ro ś c i tw o je j ,  

j e ś l i  w ie r n ie  d u fa tz  je m u  a  Lz n ie  k !a -  

d z ie tz  w  w s p o m o ż e n iu  ś w ia t a  te g o ,  k t ó r y  

w id z i t z  ta k  b u jn y  a  t a k  ro z w e s e lo n y /  

n a d z ie j s w o je j ,  —  Lz p a n  n ie  d !u g o  

z a m ie tz k a  n a  w s p o m o ż e n ie  t w o je .  B o  

t u  p o w ia d a ,  iz  m a lu c z k i c z a s  z e jd z ie ,  

i z  Zaste o g lą d a c ie  m tz ,  a  ta k  m ie  o g lą 

d a c ie ,  iz  o n  m a ty  u c i f i  w a tz , a  o n o  

m a ke  u d rę c z e n ie  w a tz e  o b r o c i f ik  w a m  

w  r a d o ś ć  w s e lk g  a  w  w ie lk ie  p o c ie c h y  

w a tz e . A  o  o n y m  n ę d z n ik u ,  k t ó r y  

o p u s c iw tz y  p a n a  s w e g o , p o ro ż y  w tz y s tk e  

n a d z ie je  s w o je  w  s p ra w a c h  ś w ia t a  te g o  

L w  ro z k o tz y  je g o ,  s tu c h a j co  p r o r o k  

p o w ia d a ,  m o w ig c :  I z  w id z ia k e m  zko- 

s n ik a ,  a  o n  ja k o  L e d r u s  r o z c ig g n g !  

g a d z ie  s w o je  a  ro z tz e rz y !  ro zko tze  s w o je  

a  k ' w ie c z o r o w i  tzedkem  m im o  m ie jsce  

o n o ,  a n o  n i  z n a c z k a  n a jm n ie jtz e g o  n ie  

m a tz  o n y c h  ta k  ro z k o tz n y c h  ro z k o tz y  

je g o .  A  t o b ie  z a f ie  s tu c h a j,  co  p a n  

t w ó j  p rz e z  D a w id a  w f ia z o w a c  r a c z y : 

I z  g d y  o n  z a w o ia  d o  m n ie ,  te d y  ja  

n ig d y  n ie  z a m ie tz k a m  n a  w s p o m o ż e n ie  

je g o  a  w y s łu c h a m  g o  a L  u w ie lb ię  g o  

w e  w tz y s tk ic h  s p ra w a c h  je g o . T e n je  

D a w id  o p o w ia d a  w ie lk a  p ie c z y , k t o r g  

p a n  m a  o w ie r n y c h  s w o ic h ,  d a w a jg c

o  te m  ś w ia d e c tw o ,  Lz ż a d n e g o  z a  Ż y 

w o t a  s w e g o  n ie  w id z ia !  o p u tz c z o n e g o  

a n i  p o k o le n ia  je g o ,  a b y  tzukako  c h le b a , 

a  z ro s c iw e g o  z a w tz e  zkosc  je g o  p o b i -  

j a ! a .  A  p r a w ie  w tz e d y  p is m o  p e !n e  

ty c h  m i ło ś c iw y c h  o b ie tn ic  P a n a  n a tz e g o , 

Lz o n  n ig d y  w ie r n y m  s w y m  n ie  z a -  

m ie tz k a k  n a  w s p o m o ż e n ie  ic h , a  w y d z ie 

r a !  ic h  z  k a ż d e g o  u d rę c z e n ia  a  u  c i 

ś n ie n ia  ic h , g d y k o lw ie k  z a w o !a lL  k ' n ie -  

m u  a  u c ie k l i  f ie  d o  Z w i§ te g o  B ó s tw a  

je g o .

B o  w s p o m n i j  s o b ie , LZ g o  n ie  d r u g o  

c z e k a ! D a n ie l ,  s tedzgc  w  ja s k in i m ie d z y  

o n y m i l w y  o k r u t n y m i ,  k tó re  b g d g c  

n ie m e m i a  s r o g ie m i z w ie r z m y ,  w n e t  

p o z n a l i  n a d  n im  rg k x  p a n f i g  a  m o c  

s w i§ t g  je g o  a  s t u j y l i  m u  w  o n y c h  

s ro g o s c ia c h  s w o ic h . T a k ż e  f ie  te z  z a -  

w tz e  d z ie je  n a d  to b g ,  m o j m ik y  w ie r n y  

cz row Le cze , ch o cc i f ie  z d a ,  ze  f ie d z itz  

m ie d z y  o k r u t n y m i  lw y  u c is n ie n ia  s w e g o , 

Lz f ie d z itz  ju z  w  o s ta te c z n y m  u p a d k u  

a  z g in ie n iu  s w o je m , a  p a n  B o g  to  

ta k  o p a t r z y ! ,  j e ^ l i  w ie r n ie  b e d z ie tz  d u -  

f a r  je m u ,  Lz o n e  lw y ,  k tó re  f ie  n a s a - 

d z i ! y  n a  r o z d r a p a n ie  t w o je ,  t o  je s t 

p r z e c iw n ic y  t w o i  a  n ie p r z y ja c ie le  t w o i ,  

t o b ie  n ig d y  z a tz k o d z tt  n ie  b e d g  m o g l i .  

A  ja k o  D a w id  p o w ia d a : I z  z k o tz c iw y , 

a cz  b ę d z ie  d r z a r  a  z g r z y t a !  z ę b a m i 

n a  s p r a w ie d l iw e g o ,  a le  f ik  w  n iw e c z  

o b r o c i  a  p rę d k o  z g in ie  o n a  z k o s c iw a  

r a d a  je g o . B o  p a t r z a j  je tzcze , coc z a  

d r u g a  p o c ie ch ę  p a n  p o d a ć  a  u k a z a ć  

r a c z y !  n a  t y m  ś w ię t y m  p r o r o k u ,  n a  

t y m  to  D a n ie lu  ś w ię t y m ,  Lz Lntzy p r o 

r o k  H a b a k u k  n i d f l  p o k a rm y  n a  p o le  

r o b o tn ik o m  s w o im ,  a  A n io !  P a n f i l  u k a -  

z a w tz y  f ie  m u ,  p o w ie d z ia !  m u :  I z a z  

t y  n ie  w ie tz ,  iz  f lu g a  P a n f i l  D a n ie l  

f ie d z i  w  w ie lk ie m  u c i^ n ie n iu  w  j a f f i n i
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m ie d z y  o k r u t n y m i  l w y  a  j u z  t r z y  d n i  

n i e  ja d k ,  p o d o b n i e j c i ,  a b y ś  t y  p o k a r m y  

d o n io s k  m u ,  n i j l i  t y m  r o b o t n i k o m  s w o im ,  

p o w i e d z i a k  p r o r o k  A m o k o w i :  I z  a n i  

D a n i e l a  z n a m ,  a n i  m ie js c a  w i e m ,  g d z ie b y  

b y k .  A  w n e t  A n i o k  u k a z a k  n i u  m ie js c e  

i  d r o g k  d o  n i e g o  L p o f l a w i k  g o  n a d j a f l i -  

n i y  o n y ,  g d z ie  D a n i e l  m ig d z y  l w y  f le -  

d z ia k  i  n a k a r m i k  o n e g o  w i e r n e g o  s k u g p  

p a t z f l i e g s  i  o n e  o k r u t n e  z w i e r z ę t a  o k o k o  

n i e g o .  T a k z e c  f i k  te Z  t o b i e  p e w n i e  s t a n ie ,  

i z  p a n  B o g  t w ó j  z n a jd z ie  z a w t z e  t o b i e  

t a k i e g o  A b a k u k a ,  t o  je s t  t a k i e g o  c z ł o w i e 

k a ,  k t ó r y  b e z  t w e j  w t z e j  w i a d o m o ś c i ,  b e z  

t w e g o  w t z e g o  s t a r a n i a  p r z y p a d n i e  n a  

w s p o m o ż e n ie  t w o j e  a  n a j d y  s ix  d r o g i  

n a  p o c ie t z e n ie  t w o j e ,  je n o  w i e r z  w i e r n i e  

p a n u  s w o je m u  a  n i g d y ,  o d  n i e g o  n ie  

o d s t ę p u j  z  m o c n y  n a d z i e j y  s w o j y .

B o  o n o  m a tz  d r u g i e g o  p r o r o k a  

H e l i a t z a ,  k t ó r y  u c ie k a k  p r z e d  M  k r o -  

l o w y  z  g a r d k e m  s w o je m ,  k t ó r y  k a r a k  

z a  w y s t ę p k i  j e j ;  p ig c d z ie s i y t  k o n i  p o s k a -  

n y c h  p r z y p a d k o  n a n ,  a b y  g o  b y l i  p o j 

m a l i  a  o n  w y t z e d k  d o b r o w o l n i e  d o  n ic h  

a  z a d n y  n i e  m o g k  p o d n ie ś ć  n a n  r x k i  

s w o j e j ,  p o t e m  o g ie ń  s p a d k tz y  z  n i e b a  

p o p a l i k  o n y c h  w t z y s t k ic h  p r z e c i w n i k ó w  

je g o  i  k r ó l o w a  o n a  j a k i e  p o t e m  n ę d z n e  

d o k o ń c z e n ie  s w o je  m ia k a ,  t o  t a m  tz e r z e j  

w  H i s t o r j i  n a p i s a n o  s t o i .  A  p r o r o k  o n  

p o t e m  tz e d k  n a  p u tz c z g  a  k r u c y  m u  

n o s i l i  w t z y s t k ie  p o t r z e b y  k u  ż y w n o ś c i  

j e g o .  A  t a k  u w a z  t o  s o b ie ,  i z  t a k i e 

m u  w i e r n e m u  c z k o w ie k o w i ,  k t ó r y  d u s a  

P a n u  s w e m u ,  i §  a n i  m ie c z ,  a n i  g k o d ,  

a n i  Z a d n y  s r o g i  s y d  n i g d y  z a t z k o d z ic  

n ie  m o ż e .  A  o n i  p r z e c i w n i c y  je g o ,  

k t ó r z y  s te  n a  m a k y  c z a s  r a d u j y  z  t y m  

n ę d z n y m  ś w i a t e m  z  u p a d k u  j e g o ,  t a k  

j a k o  ic h  t u  p a n  w s p o m in a ć  r a c z y ,  

Z a w tz e  ic h  s a m a  z k o s c  ic h  p o r a z i .

A  w i e r n y  p a ń s k i  z a w t z e  z o s t a n ie  p r z y  

p o c ie tz e  s w o j e j ,  k t ó r a  n i g d y  o d  n i e g o  

o d j x t a  b y c  n i e  m o ż e .

B o  w s p o m I i j  t e z  s o b ie  o n §  Z u z a n 

n ę ,  k t ó r a  b y k a  u c i ś n i o n a  o k r u t n y  p o -  

t w a r z y  a  o k r u t n y m  a  n i e s p r a w i e d l i 

w y m  s y d e m  w  n i e w i n n o ś c i  s w o j e j ,  

j a k o  w n e t  p a n  B o g  w p u ó c i k  D u c h a  

s w e g o  w  u s t a  m a lu c z k ie g o  d z i e c i y t k a ,  

t e g o ż  t o  D a n i e l a ,  i z  j y  w y w i o d k  z  o n e 

g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  j e j .  A  o n a  w t z y s t -  

k a  p o t w a r z  o b r o c ik a  s i§  n a  o n y c h  

p o t w a r c o w  j e j ,  a  n a  o n y c h  p r z e c i w n i 

k ó w  j e j  t a k ,  i z  w z i ę l i  z a p k a t g  s w o jk -  

A l b o  o n  A m a n ,  H e t m a n  k r ó l a  A s w e -  

r u s a ,  k t ó r y  j a k o  p a w  p k y w a k  w  r o z -  

k o tz a c h  t z w i a t a  t e g o  a  w  k a s c e  k r ó l a  

o n e g o .  A  n ę d z n y  n a r ó d  ż y d o w s k i  

a  w i e r n y  o n  l u d  p a ń s k i  b y k  w t e n 

c z a s  w  w i e l k i e m  a  w  o k r u t n e m  u c i -  

t z n i e n iu  z  p r z y c z y n y  je g o ,  k t ó r y  s ik  b y k  

z b u n t o w a k  p r z e c i w  n i m  z  k r o k o w y ,  

z  p a n i y  s w y .  p a t r z a j z e  ja k o  w n e t  

p a n  B o g  z n a l a z ł  p r x d k y  d r o g k  r a t o 

w a ć  w i e r n y c h  s w o ic h  a  p o m ś c i ^  f i x  

n a d  n i e w i e r n y m i  s w y m i  a  n a d  p r z e 

c i w n i k a m i  i c h .  Z r z u c i k  k r ó l ó w ^  o n p ,  

p o d n io s k t z y  j e j  m y ó l  w  p y c h c ,  z  m a je 

s t a t u  a  z e  s t o l c a  k r ó l e w s k ie g o  o n e g o  

p r z e z  n ie p o s k u t z e n s t w o  j e j  t a k ,  i z  j y  

k r ó l  w y g n a k  p r e c z  z  p a k a c u  s w e g o  

a  p o k o r n y  z y d o w e c z k ?  z  n a r o d u  l u d u  

o n e g o  u c i ś n i o n e g o  p o d a k  z a  m a k z o n k §  

j e m u .  p o t e m  g d y  o n  A m a n ,  o n  p y t z n y  

H e t m a n  k r ó l a  o n e g o ,  k t ó r y  c h c ia k  w y -  

g u b i ć  o n  n a r ó d  z y d o w s t i ,  z w a s n i k  f i ^  

n a  o c h m is t r z a  k r ó l o w e j  c n o t l i w e j  o n e j  

a  n a  w k a s n e g o  s t r y j a  j e j  t a k ,  i z  j u z  

b y k  t z u b ie n ic k  z b u d o w a k  p o ó r o d  d w o r u  

s w e g o ,  n a  k t ó r e j  m ia k  o b w i e s i ć  o n e g o  

n i e w i n n e g o  c z k o w ie k a .  P a t r z a j z e  p i l n o ,  

a  t u  s i§  z a d z i w u j  d z i w n e j  s p r a w y  p a n -
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f l i e j ,  ja k o  o n  n ie  z a m ie tz k a  n a  w s p o 

m o ż e n ie  w ie r n y m  s w o im ,  iz  o n  lu d  

t a k  u c iś n io n y  p rz y tz e d k  w n e t  w  w ie lk g  

t a f l k  u  k r ó la  o n e g o .  A  o n  p y tz n y  

a  o k r u t n y  h e tm a n  je g o ,  p rz y tz k o  k ' t e 

m u ,  iz  n a  o n e jz e  tz u b ie n ic y  s w o je j b y k  

o b w ie h o n ,  k t d r g  b y k  u c z y n ik  A a  o n e g o  

c z k o w ie k a  n ie w in n e g o .

A  t u  f l y  c ie tz k a ż d y  w ie r n y  p a n a  

s w e g o  a  M a j  sty a  k a rz  f ik  n ie w ie r -  

n ik u ,  k t ó r y ś  r o z c ig g n g k  f l r z y d k a  s w o je  

n a  u p a d e k  n ie w in n e g o  a  p o ło ż y łe ś  n a -  

d z ie jk  s w o jk  t y lk o  w  n ę d z n y c h  s p ra w a c h  

ś w ia t a  te g o  a  w  d scze sn e m  k r ó le s tw ie  

je g o .  p a t r z  ja k o  t u  Z u z a n n ie  p a n  

z n a la z k  d r o g y  p rz e z  m ake  d z ie c ig tk o  

r a t o w a ć  u p a d k u  je j  a  o n i  p o t w a r c y  

j e j  w z i k l i  z a p k a t t  s w o M  p a t r z ,  ja k o  

te z  z n a la z k  p a n  d r u g g  d ro g k  r a t o w a ł  

w ie r n y c h  s w o ic h  o d  te g o  k r d la  o k r u 

tn e g o  L o d  te g o  h e tm a n a  je g o , p a t r z ,  

ja k o  ic h  w y b a w ik  a  o n e g o  p r z e c iw n ik a  

ic h  o b w ie s ić  d o p u s c ik .  p a t r z ,  ja k o  zkozyk  

p y tz n g  a  n ie p o f lu tz n g  k r o lo w y  o n x  

a  p o d n io s t  p o k o rn g  s ie ro tk a  a  u b o g a  

z y d o w e c z k k ,  p rz e z  k t ó r a  z n a la z k  d ro g g  

w y b a w ić  w ie r n y c h  s w o ic h .  T a k z e c  six 

te §  s ta n ie  n a d  k a ż d y m  w ie r n y m  p a ń 

s k im  i  n a d  n ie w ie r n ik ie m  je g o ,  iz  o n  

w ie r n y  p a n f f i  n ig d y  n ie  b g d z ie  o p u -  

tzczo n  a  z n a jd z ie  p a n  z a w tz e  p rę d k a  

d r o g k  d o  w s p o m o ż e n ia  je g o .  A  zko- 

tz c iw y  z a w tz e  w y w r o c o n  b g d z ie  ja k o  

d r z e w o  o d  w ic h r u  w y k rę c o n e ,  a n i  z n a 

k u  n ie  z o s ta n ie  o n e j p y c h y  je g o  a  zko- 

s c iw y c h  s p r a w  je g o .

T o tz  ju z  s ty tzak o  docze snych  p o 

c iechach  n a tzych  a  iz  je s t p r ę d k i p a n  

n a tz  n a  k a ż d e  w s p o m o ż e n ie  na tze  L o z  

d o p ie r o  b y d z ie tz  r o z u m ia k  o  o n y c h , o  k tó 

ry c h  n a m  p o w ia d a ć  ra c z y ,  g d y  m d w i ,  

t a k  ja k o  i  u  in tz y c h  E w a n ie l i s t o w  n a 

p is a n o  s t o i :  I z  W y  d o  O jc a  s w e g o  

m ik e g o , A b y m  w a m  z g o to w a k  w d z ię c z 

n e  m ie js c a  w a tz e , g d y ż  w  d o m u  je g o  

w ie le  ro z lic z n y c h  p a k a c o w  je s t. A le c  

n ie  d k u g o  z a m ie tz k a m , z a s ik  p r z y jd ź  p o  

w a s  a  n ie  d k u g o  zas tx  o g lg d a c ie  m M  

B o  ja  chck, a b y  t a m  b y l i  w tz y s c y  w i e r 

n i  m o i ,  g d z ie  j a  sa m  b § d y  z  B o g ie m  

O jc e m  s w o im .

T u  ju z  r o z u m ie j ,  z  ja k g  r a d o s c ig  

czeka  t e j  m i ło ś c iw e j  o b ie tn ic y  o n a  k a ż 

d a  d u tz a  c z k o w ie k a  w ie r n e g o ,  k t ó r y  

w  s ta te c z n o ś c i a  w  m o cn o tze t w i a r y  

s w e j o p a n u  s w o im  a  w  c n o t l iw y c h  

s p ra w a c h  ztzedk z te g o  ś w ia t a ,  z  ja k ie m i  

p o c ie c h a m i w ie lk ie m i  c z e k a ' o n e j o b ie 

t n ic y  p a n a  s w e g o , iz  z a  m a ty  c z a s , 

( k t d r y  f ik  je j ,  b x d g c  w  o n e j n a d z ie j i ,  

b a r d z o  m a ty  w id z i )  m a  b y c  w r o c o n a  

d o  c ia k a  s w e g o . A  o z y w iw tz y  je  a  u b k o - 

g o s t a w iw h y  je ,  m a  d o p ie ro  o k ie m  w  o ko  

o g lg d a ^  s tw o r z y c ie la  s w e g o , o g lg d a c  

o n e  w tz y s tk ie  r a d o ś c i  > s w o je , o g lg d a c  

o n k  n ie ś m ie r te ln o ś ć  s w o jy  a  w ie c z n e  

a  n ig d y  n ie  skończo ne  k r ó le s tw o  s w o je .  

B o  acz i  te ra z  k a ż d a  w ie r n a  d u tz a  

w  w ie lk ie j  ro z k o tz y  p k y w a  a  w  w i e l 

k ie j  n a d z ie j i  s w o je j czeka o n e j p r z y -  

H ke j p o c ie c h y  s w o je j,  t a k  ja k o  S a l o 

m o n  p itz e  o w ie lk ic h  ro zko tza ch  ic h , 

a  iz  f l y  je j  ż a d e n  f ra s u n e k  a n i  ż a d n e  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie  d o tk n ie ,  b o  je s t 

w  M u  a  w  o p a t r z n o ś c i  a  w  o p ie c e  

p a n a  s w e g o . L ie tz g c  W  o n e m i s tó w y ,  

co  je j  J o b  6 w  M y  o p o w ie d z ia k : I z  

w ie m e i ja ,  iz  s tw o r z y c ie l m o j  z y w  je s t 

a  ja  p e w n ie  z p ro c h u  s w e g o  p o w s ta ć  

m a m ,  a  t a m  o g lg d a jg  p e w n ie  o c z y  

m o je  Z b a w ic ie la  m e g o . A le  ja k a ż  d o 

p ie r o  r a d o ś ć  a  ja k a ż  d o p ie r o  w tz k tz a  

p o c ie c h a  z g o to w a n a  b id z ie  d la  t e j  

s w M e j  d u tz y ,  ta k  ja k o  s ty tzy tz , c z k o w ie k a
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cnotliwego, gdy fik wypeknig nad mg 
wdzięczne obietnice pana natzego.

A co§ keZ zasik rzecze nędzna dutza 
onego zko^ciwego czkowieka, która tu 
w zlej wierze a w marnej omylnosci 
odbiezaka sprośnego ciaka swego, gdy 
juz wie, Lz jest osadzona, gdyż fik 
jedna godzina widzi jako tysiąc la t 
w onem udrxczeniu a frasunku my^li 
swojej. Gdyż juz niczego Lntzego nie 
czeka, jeno onych srogich stów pana 
swego, gdy* stanie z onem plugawem 
ciakem przed sgdem jego: IdZ, nietzla- 
chetny a zky niewierniku a przeciwniku 
moj, na wieczne mM, zdawna zgoto
wane tobie! Bo acz §adna dutza cier
pieć nie moD od żadnej rzeczy dotknio- 
nej albo widomej, ale obacz sam, gdy 
na cix przyjdzie smgtek jaki wielki, 
jako jest udręczona Kutza twoja, chociaż 
ci? nic nie boli ciako twoje. A  tu za
drzyj każdy niewierny, jako i  tu i  po 
śmierci twpjej jest zawtze zostawiona 
sroga pomsta twoja a raczej fik obacz 
nędzniku a ucietz fik ku panu swemu, 
gdyż wietz o taktem miłosierdziu jego. 
A ty fik zasik rozraduj wierny a chrze- 
ZciatzffL człowiecze, iz wietz pewnie, Lz 
każda sprawa twoja bidzie tobie w ra
dość obrocona, iz wietz, ze zawtze kwi- 
tnietz jako zielony listek przed oblicz- 
no^citz jego, iz wietz, ze zawtze nad 
Lobg tzwikta opieka jego, a ustawicznie 
ctz czeka z rozmaitemi radoSciami, tak 
jako tu flytzytz, które juz nigdy odjęte 
byc od ciebie nie mogg.

Co za n a u k i  z t e j  r o z p r a w y  
w z i g c  marny.

A tu rozradowawtzy fik z tych 
mttych a tak wdzięcznych obietnic pana

natzego, uważajmy sobie to swikte mi- 
kofierdzie jego, - iz on nas i  w tych 
doczesnych rzeczach, smutkach, frasunkach 
i  w każdych przypadkach natzych nigdy 
opuście ani zaniechał nie chce a pręd
ko fik obiecuje zawtze na wspomożenie 
natze. Co fik okazako na wielu swik- 
tych ludziach, tak jako^my flytzeli, jako 
żadnego wiernego nigdy nie opuscik 
a jako nigdy nie zamietzkak na wspo
możenie jego. D r u g i  e, Lz tu powia
dać raczy, iz Ldk do Ojca wam goto
wał miejsca a takiego miejsca i  wesela, 
które nigdy a nigdy juz od was od- 
jkte byc nie może. T r z  e c i  e, iz i  tu 
w żywotach swych i  po Ćwierciach 
natzych, je^lize w starości wiary swojej 
a w powinnościach chrzescianflich swoich 
zejdziemy z tego mizernego a obkkdne- 
go świata, iz nadzieja natza zawtze 
zupekna a nieomylna jest a krotki za
wtze czas fik nam ladzie zdał tego 
oczekiwania natzego. A Lz dutze natze 
zawtze w radotzci bkdg czekac tej nieo
mylnej obietnicy pańskiej, ktorg tu 
flytzymy, iz bardzo maty czas a oglg- 
dacie mik a z takiemi pociechami, które 
wam juz nigdy zgingc nie mogg. 
C z w a r t e  obaczajmy, w jakiej rozko- 
tzy a w jakiej nadzieji tu ustawicznie 
pływa my6k i  dutza wiernego chrze- 
^cianfliego czkowieka. A w jakim 
strachu a w jakiem niebezpieczeństwie 
zawtze must byc zko^eiwy a niewierny 
czkowiek i  potem po tzmierci dutza jego.

Dajze nam sam wtzechmoggcy panie 
takg sprawk w myślach i  w dutzach 
natzych, abyśmy nigdy nie wgtpLlL 
w prkdkiem wspomożeniu twojem a za
wtze w każdym ucisku a niebezpieczeń
stwie natzem mieli na pieczy te swi§te 
stówa twoje, ze fik Ty zawtze prkdko
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obiecujetz na wspomożenie natze, aby 
i  po śmierci dutzyczki natze tem M  
eietzyLy w nadziej! swojej, iz CL§ po

makym czasie majg w wielkich rado
ściach oglgdac, pana Boga L Stworzy
ciela swego! Amen.

XXXV. '
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P r z e c i w k o  n i e d o w i a r s t w u  L zkej d u f n o ^ c i  o p a n u  natzym.

„A gdy przyjdzie Duch święty, bedzie 
karat świat z grzechu ze sprawiedliwości 
i z sadu" itd.

'kowa te, iz sg za fundament zako- 
zone, ta jest przyczyna, albowiem 

w sobie sprawy tej wtzystkiej EwanieljL 
prawie zawierajg. Bo gdy tak wielkg 
prac§ natz wtzechmoggcy pan podjgc 
raczyk dla zbawienia natzego, nie chciak 
tez tego w niczem zaniechać, ani opu- 
ZciL w naukach swoich, aby byk tego 
zdaleka przejrzeć nie miak, coby byko 
przekazie miako zbawieniu człowiecze
mu, baczgc, Lz krewkM stworzenia 
ludzkiego wytrwać nie mogka, aby sit 
unieść nie miaka. I  przejrzak to, aby 
Duch swi§ty, ktorego urzgd jest serca 
ludzkie sprawował, byk tu zsttzpik 
po jego swigtem wniebowstąpieniu, 
a izby byk karak a przestrzega! ^wiat, 
to jest ludzi na kwiecie mietzkajgcych, 
z tego trojga niebezpieczeństwa, ktorego 
zadny czkek ujsc nie miak bez sprawy 
a kafli panfliej. To jest z grzechu 
a sprawiedliwości a z sgdu. Co jako 
t.o matz tzerzej rozumieć, pan w Ewa-

nielji dzifiejtzej fkowy swemi wykozyc 
raczy!. Rtdra jest napisana przez

Jana s. w rozdziale XVI., w. 5—15.
A Lz jest slaby rozum natz a snae- 

by tez L wtzystko pismo przed oczy 
natze pokozyk, a gdy nie bxdg oczy- 
tzczone oczy natze przez kaflg Pana Boga 
natzego, nic widzieć ani zrozumieć nie 
możemy. Bo to nam sam przez pro
roka opowiedzieć raczyk: I z  dla grze
chów ich b§dg zaślepione oczy Lch> Lz 
b§dg patrzeć a nie ujrzg, bxdg skytzec 
a nie zrozumiej^. A ktoz to nam Lntzy 
objaśnić może, jeno ten wtzechmoggcy 
pan, do ktorego sik pokornemi proś
bami ucieczemy, aby to nad nami mi- 
koSciwie z kafli swej ^wtztej okazać, 
a objaśnić to w natzych prostych ser
cach raczyk.

I z  tu pan mówi w tej Ewanielji 
apostokom swoim, Lz smutek napekni 
serca watze, zrozumiak byk temu zdaleka.
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iz  w  ty c h  ro z te rk a c h  a  w  te m  r o z 

t a r g n ie n iu  lu d z k ie m ,  k tó r e  f ik  d z ia k o  

okoko  n a u k i  L m § k i tz w iK te j je g o  i  te z  

p rz e z  o d e jś c ie  je g o ,  m ia r y  f ik  z a f ra s o 

w a ć  m y ś l i  a  se rca  a p o s to k o w  je g o ,  

ja k o  ty c h  lu d z i ,  k tó r z y  b y l i  je tzcze 

p r o ś c i  a  p rz e z  D u c h a  ś w ię te g o  n ie  

u tw ie r d z e n i .  I  c ie tzyc  ic h  te m  ra c z y k , 

p o w ia d a ją c  im ,  L j t e g o  je s t p o t r z e b a ,  

a b y m  ja  tzedr i  poskak w a m  D u c h a  

s w o je g o  Z w ik te g o ,  k t ó r y  je s t p r a w y  

p o c ie h y c ie l w tz y s tk ic h  u p a d k y c h  m y ś l i  

lu d z k ic h ,  ^ M r y  w a m  w ie le  p r z y s p o rz y ć  

m o ż e  k u  w y r o z u m ie m u  w  n a u k a c h  w a -  

tzych, k tó re  o  m n ie  c z y n ie  b ę d z ie c ie  

m ix d z y  t a k  o b ^ d l iw y m  lu d e m  ś w ia t a  

te g o ,  g d y  n a jp ie r w e j  p o c ie tz y  a  u t w i e r 

d z i se rca  w a tz e , a  p o te m  o b ja ś n i  r o 

z u m y  a  zm y s k y  w a tz e . p r z y t e m  te z  

s p r a w i  a  o b ja ś n i  i  o n y c h  lu d z i ,  k tó ry c h  

p a n  B o g  p r z e jr z a k  b y c  so b ie  g o d n y c h  

p rz e z  n a u k g  w a tz e , iz  s n a d n ie j b L d g  

m o d z  z ro z u m ie ^  s p r a w y  te , k tó re  w y  

o m n ie  o  p a n u  s w o im  ro z tz e rz a c  bę 

d z ie c ie .

A  t u  ju z  d o p ie ro  p a n  w y k r a d a ł  

r a c z y ,  cze g o  b y k o  n ę d z n e m u  ś w ia t u  

p rz e z  D u c h a  ś w ię te g o  r o z u m ie ć  p o t r z e 

b a , co p o w ia d a ć  ra c z y k , iz  g d y  o n  

p r z y jd z ie ,  b id z ie  k a ra k  ś w i a t  z  g rz e c h u , 

ze s p r a w ie d l iw o ś c i  a  z  s a d u .

P a t r z a jz e  t u  p i ln o ,  ja k g  t u  m ik o -  

s e iw y  p a n  p ie cze  m ie 5  ra c z y k ,  a b y  ż a 

d n e j rz e c z y  n ie  p r z e p a t r z y ł ,  k to r a b y  

b y k a  p o t r z e b n a  c z ło w ie c z e m u  z b a w ie 

n iu ,  a b y  te g o  n ę d z n y  c z ło w ie k  p rz e z  

n ie o b a c z e n ie  c z k o w ie c z e j k re w k o ś c i m a r 

n ie  n ie  s tra c ik ,  g d y ż  to  o n  d r o g o  p rz e z  

s w g  tz w ie tg  k r e w  z n a le s c  a  o d k u p i ł  

ra c z y k .  I  p o w ia d a  t u  p a n ,  iZ  n a j 

p ie r w e j  D u c h  B o ż y  ś w i a t  b e d z ie  k a ra k , 

t o  je s t n a p o m in a k  w  ta je m n ic a c h

B ó s tw a  s w o je g o  w  sercach lu d z k ic h  

Z g rz e c h u .

P a t r z a jz e ,  iz  p a n  m ó w i z  g rz e c h u  

a  n ie  z  g rz e c h ó w  ro z lic z n y c h .  A  iz  teZ  

m ó w i  w tz y s te k  ^ w i a t  a  n ie  z o s o b n a  

ro ż n y c h  lu d z i .  T o  ste ju z  t a m  z a m y 

k a  i  R z y m  i  J e r o z o l im a  i  cesarz i  k ro k  

L b i f f u p  i  b e r n a r d y n .  A  ż a d n e g o  czko- 

. w ie k a  Z te g o  n ie  w y jm u je ,  a b y  te g o  

u p o m in a n ia  D u c h a  tz. z  te g o  g rz e c h u  

n ie  p o tr z e b o w a k  a  L jb y  t y m  g rz e c h e m  

n ie  b y k  o c ig z o n , k t ó r y  ta k  p a n  w y -  

kka d a c  r a c z y ,  i j  n ie  w ie r z y l i  w e  m n ie .

A  k to  f ie  je n o  chce w  t o  tk n g c ,  

s n a d n ie  z ro z u m ie ,  iz  je s t p o  c z ę ś c i 

t y m  g rz e c h e m  z a rz u c o n .  A lb o w ie m  k to  

je n o  w ie ,  co je s t z a k o n  a  co je s t w o la  

a  p o s ta n o w ie n ie  p a ń s k ie ,  te n  k a Z d y  

s n a d n ie  o b a c z y ,  ja k o  je s t w ie le  g r z e 

c h ó w , a  ja k o  w ie le  u p a d k ó w  z a  czko- 

w ie c z y m  n a ro d e m  c h o d z i. Z a  k t ó r y m  

k a ż d y m  p o w in n ib y s m y  s ro g a  o p r a w x  

z a  d e k re ty  p a n f l i m i ,  tze ro ko  w  p is m a c h  

o s ta w io n y m i.  A  g d y b y  n ie  b y k o  m i-  

k o s te rd z ia  p a ń s k ie g o  a  w ia r y  n a tz e j, 

te d y  ż a d n a  s p r a w a  n a tz a , z a d n e m  n a 

b o ż e ń s tw e m  n a tz e m , b y ś m y  te z  i  k r e w  

s w a  w y le w a l i ,  te g o  n ig d y  n a g r o d z ić  

n ie  m o ż e m y  i  p ro z n e b y  b y k o  s ta ra n ie  

na tze . A  t a k  o b a c z y w tz y  t o  p a n  n a tz , 

iz  t z w ia t  m ia k  u s ta w ic z n ie  w  g rz e c h a c h  

p k y w a c ,  p r z e jr z a k  to ,  L j te g o  b y k o  t rz e - -  

b a ,  a b y  D u c h  tz w ig ty  t u  b y k  p r z y tz e d t  

a  k a ra k , h a n ro w a k  a  p rz e s trz e g a !  ś w i a t  

z  g rz e c h u  n ie d o w ia r s tw a ,  g d y ż  w  t y m  

g rz e c h u  n ie d o w ia r s tw a  n a tz e g o  z a le z y  

w tz y s tk o  zke i  d o b re  natze .

A lb o w ie m  t y m  je d n y m  g rz e c h e m , 

t a k  ja k o  g o  t u  p a n  w y k k a d a c  r a c z y ,  

i z  n ie  u w ie r z y l i  w  m ix ,  ju z  i  in n e  

w tz y s tk ie  g rz e c h y  z a k r y te  b f e  m u s ia k y ,  

a  n ig d y b y s m y  n ie  z n a le ź l i  ż a d n e g o
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m ik o s ie rd z L a , b y ś m y  n ie  u w ie r z y l i  p a n u  

i  o n y m  ^ w i? t y m  o b ie tn ic o m  s w o im ,  

k tó re  n a m  tz e ro k o  z o s ta w ik  o tz w i? te m  

m ik o s te rd z iu  s w o je  m  a  o  w y s tu c h a n iu  

n a tz e m  w  k a ż d y c h  u p a d k a c h  n a tz y c h .

A c z  D u c h  p a n f l i  d o b r o t l iw y  jest> 

ja k o  o  n im  D a w id  ś w ia d c z y ,  m S w L y c :  

I z  D u c h  t w ó j ,  m ik y  P a n ie ,  b a rd z o  

d o b r y  je s t a  te n  m i?  p r z y w ie d z ie  n a  

d ró g ?  s k u tz n y . A  w tz a k o z  je d n a k  m a  

te z  s w o je  L n s t r u m e n ta ,  p rz e z  k tó r e  k a rz e  

a  u p o m in a  ś w ia t .  A  t o  je s t p rz e z  

w ie r n y c h  a  s p r a w ie d l iw y c h  n a u c z y c ie l i ,  

p o d u tz c z a jy c  w  n ic h  tz c z e ry  p r a w d ? ,  

tz c z e ry  n a u k ?  a  m o c  s tó w a  B o ż e g o .  

A le  k to r z y b y  w z g a r d z iw tz y  p r a w d ? ,  

w z g a r d z iw tz y  tz c z e ry  n a u k ? , w d a l i  f i?  

w  in n e  s p r a w y  a  w  in n e  w y m y s k y  

t z w ia ta  te g o  a  n ie  d u f a l i  i  n ie  d o 

w ie r z a l i  p a n u  s w e m u , w z r u tz a  n a  n ic h  

z ry c h  p a n ó w ,  zke sydy>  zkych  a  s ro g ic h  

s p r a w c ó w  i  r o z m a it e  b u r z k i  ś w ia t a  te g o .

A le ,  Lz r o z l i c z n i  sy  lu d z ie  a  r o z 

l ic z n e  te z  g rz e c h y , je d e n  w ż d y  d r u g ie 

g o  ja k o  ta k o  u js c  m o ż e , je n o  te n  g rz e c h  

n ie d o w ia r s tw a ,  te n  n a d  n a m i  w t z y f lk im i  

z a w is n y k .  A  iz b y  n a m  p a n  n a tz  w  te m  

u p a ^ c  n ie  d a l ,  o b ie c u je  n a s  t u  p o d 

p ie ra ć  k a s ty  a  p o m o c y  D u c h a  tz w i? te g o  

a  u p o m in a ć  n a s  k a s ta w ie  z  te g o  tzko- 

b l iw e g o  g rz e c h u  n ie d o w ia r s tw a  n a tz e g o . 

O  w ie lk ie z  m ik o s ie rd z ie  p a n a  n a tz e g o , 

i z  te g o  z d a le k a  p r z e s t r z e g a ł r a c z y  a  t o  

w  n a s  p o d u tz c z a e  o b ie c u je ,  cze g o  Z a d n y  

z  m o c y  c z k o w ie c z e n s tw a  s w o je g o  a n i  

o b a c z y c  a n i  p o d e p rz e ć  m o ż e . B o  g d z ie  

w i a r y  n ie  d o s ta n ie ,  ju z  skaba  n a d z ie ja  

n a tz a . B o  ju z  c z y n  co  chcetz- u k k a d a j 

n a  si? z a k o n y  ja k ie  chcetz, u s t a w ia j  

so b ie  d r? c z e n ie  c ia k a  ja k ie  chcetz, ju z  

b ie g a j ,  k ? d y  chcetz, c o z k o lw ie k  u c z y n itz  

a lb o  s p ra w itz  b e z  w i a r y  a  d o b r e j  n a 

d z ie j i ,  w tz y s tk o  je s t p o d  g rz e c h e m  ż a rn -  

k n io n e .  B o  g d z ie  n ie  b ? d z ie  s ta te c z 

n e j w i a r y  a  n a d z ie j i  o  m ik o s te rd z iu  

a  o d k u p ie n iu  tz w i? te m  je g o ,  te d y  i  te g o  

w tzys tkL e g o  i  ż a d n e j rz e c z y  p a n  o d  

c ie b ie  n ie  p r z y jm ie  ja k o  o d  p r z y ja c ie la , ,  

je n o  ja k o  o d  p r z e c iw n ik a  s w e g o  a  n ie 

d o w ia r k a  s w e g o .

A !e c  n ie  d o s y ć  je s t n a  te m  ta k  rz e c ,  

Lz ja  w ie rz ? ,  iz  b y k  C h ry s tu s ,  Lz b y k  

p r a w y  s y n  B o ż y  a  s p r a w o w a k  d z iw n e  

rz e c z y  n a  s w ie c ie  i  e ie rp ia k  ta k ,  ja k o  

o  n im  h is to r je  L K w a n ie l j e  ś w ia d c z y ,  

to c  w ie  i  d ja b e k  i  z y d  i  k a ż d y  p o g a n in .

A le  t y  chce tz li w i e r z y ł  a  w ie d z ie ^

0  t y m  p a n u  s w o im ,  ju z  t a k  w ie r z ,  

ju z  t a k  d u f a j ,  ju S  f i?  t a k  r o z m ik u j  

p a n a  s w o je g o ,  ju z  w tz y s tk ?  s w y  n a 

d z ie j?  p o k o z  w  n im ,  g d y §  o n  w y la k  z a  

c i?  k r e w  s w ó j? , t a k  Lzetz ju z  n ik o m u  in tz e -  

m u  n ie  p o w in n ie j t z y  ś lu b u  a  w i a r y ,  je n o  

je m u ,  n ik o g o  w i? c e j n ie  m ik o w a c  je n o  

je g o ,  w  n ik im  n a d z ie j i  n ie  p o k k a d a c  je n o  

w  n im .  A  g d y  t o  ta k  b?dzLe, j u j  f i?  

o s trz e g a ć  b ? d z ie tz , a b y ś  n ie  p r z e s ty p ik  

w M  je g o .  A  s ty d c i t o  p r z y jd z ie ,  iz  

f i?  te n  p a n  c ie b ie  r o z m ik u je  a  p o k o z y  

n a  to b ie  m o ż n y  r?k?  s w y .  A  t u  ju z  

n a d  t o b y  ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  m o c y  

n r ie L  n ie  m o ż e , t y lk o  c i?  o p a n u je  

tzczere  k ró le s tw o  a  m o c  P a n a  tw o je g o .  

R o z m y s lz e  s o b ie , w  ja k ie j  t u  ro z k o tz y  

p k y w a c  b ? d z ie tz , a  co  c i?  t u  p o ty k a ,  

cze g o c  n ie  m o ż e  s p r a w i ł  ż a d n a  Lu tza  

w y m y ś lo n a  rz e c z , je n o  w i a r a  t w o j a  

a  k a s ta  p a n f l a ,  g d y  c i?  w e ź m ie  p o d  

te  f l r z y d k a  m ik o f ie r d z ia  s w e g o . A  to c  

je s t p r z y c z y n a ,  p rz e z  co n a s  p a n  o b ie -  

cak p rz e s trz e g a ć  z  te g o  g rz e c h u  n ie 

d o w ia r s t w a  n a tz e g o  p rz e z  D u c h a  s . 

s w e g o , g d y ż  w  te m  z a le ż y  w tz y s tk o  zke

1 d o b re  i  z b a w ie n ie  na tze .
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Druga czxsc pan natz powLedzia!
0 Duchu swoim 6wixtpm, Lj mia! ka
rać a przestrzegać wtzystek Zwiat z spra- 
wLedliwosci. Szeroko ci jest opisana 
w pismach wola pana natzego, jako- 
bysmy mieli używać sprawiedliwości 
swych, abyśmy uchodzili gniewu pan- 
fliego. A  nakoniec krociuchno to za- 
witzzak: Co fi? tobie nie podoba, nie 
czyn drugiemu. A snąc fik wżdy może 
kto na swiecie obrać, Lz wżdy w ta
kiej sprawiedliwości poczuci zachował 
fi? moje. Ale pan obaczy! taka spra
wiedliwość- której wtzystek Zwiat dosyć 
uczyniL nie moje i  wyflowik jg temi 
stówy: I z  ja id? do Ojca a wy mnie 
ju j nie oglądacie. A  tak jak powyjej 
powiedziano jest, Lz cojkolwiek nie jest 
z wiary, to jest grzech. A grzech n i
kogo usprawiedliwić nie moje. A nie 
tylko grzech ale ni żadna sprawa, ni 
żadne staranie natze. Jeno to samo, 
ta wiara nafta a ta nadzieja nafta, 
a to usprawLedliwienie natze, Lj naft 
mikosciwy pan sprawiwtzy tu wtzystko 
zbawienie natze L wtzystko dobre natze, 
i j  ju j idzie do Ojca, a tam juz jako 
baranek niewinny, który wzig! grzech 
natz na fik, jako o nim Jan swi?ty 
powiada, ppzyniefle na sobie usprawie
dliwienie natze a ukaje je Bogu Ojcu 
swemu. Czego oczyma swemi, Lj jako 
on powiada, oglgdac nie możemy, jeno 
wiara prawa tego dofigdz a to ogar
nąć możemy. A to jest sprawiedliwość
1 usprawiedliwienie natze. A  Lj tego 
świat mąko baczy, a co Lntzego przed 
fik bierze, a w czem Lntzem nadziej? 
poklada, przeto tego byka potrzeba, 
aby Duch pański przestrzega! a miko- 
sciwie kara! świat z tej sprawiedli
wości, której wtzyscy ach niestetyj

bardzo mąko baczymy, Lj jadna intza 
sprawiedliwo^ natza ani usprawiedli
wienie natze nie moje byc znalezione, 
ani na niebie ani na ziemi- jeno i j  
ten pan usprawLedliwiwtzy nas Bogu 
Ojcu swemu, idzie do n ie M  aby mu 
nas pospoku z sobą ofiarowa! a uczy
n i! wdzi?czna ofiar? jemu.

A  my acz tego oczyma cielesnemL 
dofigdz albo widzie^ nie możemy, ale 
oczyma dutznemi a wiara tego dost?> 
gac mamy, i j  on tzedktzy do Boga 
Ojca swego- tam juz nas przyniost 
a ofiarowa! pospoku z sobą ptzed ma
jestat jego, usprawLedliwiwtzy nas pier
wej m?kg a droga krwig s w M ; acz 
my tego nie rozumiemy a prawie temu 
nie dusamy a flab  innad i  nadziej! 
i  usprawiedliwienia swego tzukamy: 
tu pan powiadał raczy, i j  potrzeba 
jest, aby nas Duch 6. z tego kara! 
a przestrzega!, bo gdyby tego nie hy!o, 
jujby by!o flabe obaezenie i  nadzieja 
natza. PowLedzia! tez pan, Lj tez 
i  z sqdu Duch pan fli świat karać 
mia!. Aczci sad świecki sprawiedliwy 
jest wielka przyfluga n  pana natzego, 
a najwi?cej na nas o t? powinnoś 
przez prorokom wo!a, abyśmy bronili 
i  wspomagali upadlych a potrzebnych 
ludzi a sprawiedliwie sadzili sterotk? 
i  każdego upad!ego cz!owieka, ktdry 
sobie sam pomodz nie może. A  po- 
cz?sci mog!by fi? taki znaleźć za wspo
możeniem panfliem, izby fi? w tem 
mog! nie unieść. Ale LZ wtzystek świat 
pan obieca! karać z sadu, obaczy! to, 
i j  kflaj? tego świata ju j jest dawno 
osadzony. A  iz jadny inny kfiaz? ani 
jadna moc nie jest na tym śmiecie 
jeno moc tego pana, któremu ba! B W  
Ojciec opanować niebo i  ziemi? i  jako
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p r o r o k  p o w ia d a ,  w tz y s tk o  p o d r z u c i !  p o d  

n o g i  je g o .  A  g d y ż  t a k  je s t, a  g d y ż  

t o  p e w n ie  w ie m y ,  m a to  n a s  n a  Z w ie 

c ie , a b y ś m y  te m u  p r a w ie  d u f a l i ,  a b y 

ś m y  s o b ie  in n y c h  k f ig z g t ,  in n y c h  p o 

m o c y  n a  r a tu n e k  n ie  b r a l i .  A c z  o  n ic h  

p r o r o k  p o w ia d a ,  iz  t o  je s t p r ó ż n a  rz e c z , 

n a d z ie je  p o k !a d a c  w  ja k ic h  k s tg j§ ta c h  

Z w ia t a  te g o ,  a lb o w ie m  u  n ic h  n ie  

z n a jd z ie  z d r o w ia .

T e z ,  g d y  p r z e jd z ie  n a  k to re g o  z  n a s  

p rz e s tra c h  ja k i  o d  ja k ie g o  Z w ie c k ie g o  

k f ig z e c ia ,  a lb o  o d  p o g a n in a ,  a lb o  o d  

z !e g o  s g d u , u p a d a ł  serce, b ie g a tz ,  n a -  

b y w a tz  r a d y ,  k !a n ia tz  sie z d a le k a . 

A  te g o Z  z a p o m n ia k ,  Lz m a tz  n a d  s o b g  

o n e g o  k r ó la ,  k t ó r y  n a d  t o b g  r§ke  d z ie rz y ,  

p r z e d  k t ó r y m  d r z g  w tz y s tk ie  m o c y  n ie? 

h ie f l ie ,  z ie m f l ie  i  p ie k ie ln e ,  a  w tz y s tk ie  

s ro g o Z c i i  m o c a rz e  Z w ia t a  te g o .  A  p o d  

s w g  m o c n a  r§ k g  z a m k n g !  w tz y s tk ie  n ie 

b e z p ie c z e ń s tw a , ta k  n a  z ie m i,  t a k  n a  

w o d z ie ,  ta k  te z  i  n a  p o w ie t r z u .  W tz y s tk ie  

g r o m y ,  w tz y s tk ie  p io r u n y ,  w tz y s tk ie  n a -  

w a k n o Z c i n ic  n ie  u m ie jg  b e z  m o c y  

je g o .  A  ja k o  p r o r o k  p o w ia d a ,  b y s  

te z  c h o d z i!  p o  sm okach , p o  lw a c h ,  p o  

b a z y litz k a c h , a  d u fa e  w ie r n ie  w  je g o  

o b r o n ie  b x d z ie tz , w tz y s tk o  s n a d n ie  p o -  

tk o c z y tz . A  n a k o n ie c  i  o n o  s ro g ie  k W k  

Z w ia t a  te g o ,  c z a r t ,  s r o g i  p r z e c iw n ik  

p o tk o c z o n  je s t a  le ż y  p o r a ż o n y  p rz e d  

n o g a m i  je g o ,  ż a d n e j w la d z y  n ie  m a jg e  

n a d  w ie r n y m  je g o .  N t o r y  te  w tz y s tk ie  

in n e  k f ig z k ta  i  m o c a rz y  z ie m f f ic h  p o -  

d u tz c z a  a  s p r a w u je  n a  s ro g o Z c i a  n a  

o k ru c ie ń s tw a  Z w r a ta  te g o .  A  iz  je s t 

ju Z  Z w ig z a n  a  iz  ju z  ż a d n e j w k a d z y  

m ie ć ' n ie  m o ż e  n a d  w ie r n y m i  p a n f l i m i ,  

m y  p r z e d f ik  te m u  n ie  d u s a m y  a  d r ż y m y  

p r z e d  m o c g  je g o  i  p rz e d  m o c g  n ik 

c z e m n e g o  Z w ia t a  te g o .

A  p r a w d a  t k n i j  W  t u  k a ż d y , iz  

f lu tz n ie  p a n  chce k a r a j  Z w ia t  z  t y c h  

p r z e p o w ie d z ia n y c h  rz e c z y . A lb o w ie m  

z d a w n a  w  n a s  p r z e jr z ą !  te n  n ie d o 

s ta te k  w ia r y ,  iz e Z m y  m u  n ig d y  p r a w ie  

d u M  n ie  m ie l i ,  ch o c ia ż  o n  o s g d z i! ,  

p o t t o c z y !  w tz y s tk ie  k s tg z e ta , w tz y s tk ie  

m o Z n o Z c i te g o  Z w ia t a  a  n ie  chce, a b y  

n a d  je g o  w ie r n y m  in tz a  m o c  p a n o w a ta ,  

je n o  m o c  je g o  a  k ró le s tw o  je g o  s w ig te .  

C z e g o  k to b y  ch c iak  u  s ie b ie  r o z m a i t y m i  

p r z y k !a d y  p o d e p rz e ć , z n a jd z ie  ich  w ie le  

w  p L Z m ie  Z w ik te m .  J a k o  b y !  T o b ia tz ,  

ja k o  b y !  D a w id ,  J o z u e ,  L o t ,  I o n a t z ,  

J u d y t a ,  E s te r a ,  D a n ie l  i  in tz y c h  w ie le ,  

a  k to b y  ic h  m o g !  w y l ic z y ć ,  k t ó r z y  

b x d g c  w  o b r o n ie  p N f l i e j ,  d z iw n y c h  

n ie b e z p ie c z n o Z c i u c h o d z i l i  a  z a w tz e  b e z 

p ie c z n ie  staliw  A  m y  p rz e d f ie  n ie  d u 

s a m y  je m u ,  tz u k a jg c  so b ie  in n y c h  p o 

m o c y  a  n a d z ie j i  Z w ia t a  te g o .  A  ta k  

n ie  bez p r z y c z y n y  p a n  te g o  p o t r z e b o -  

w a ! ,  a b y  D u c h  Z w ia ły  t o  p o d u tz c z y !  

w  n a s ,  a b y Z m y  n ik o m u  n ie  d u f a l i ,  

je n o  p a n u  s w e m u , a  n ig d z ie j  r a d y  

a n i  w s p o m o ż e n ia  n ie  H u k a l i ,  je n o  

u  m o ż n o ś c i B ó s t w a  je g o .

P r z y p o m in a !  W  t u  p a n ,  Lz p o ^  

t r z e b a  te g o  b y !o ,  a b y m  b y !  z  w a m i  

w tz c e j m ó w i ! ,  a  tz e rz e j w a m  t o  i  in n e  

rz e c z y  w y r o z u m ie j  d a ! ,  a le  w y  te ra z ,  

b x d g c  je tzcze lu d ź m i  m d ! y m i  w  w ie r z e ,  

b g d g c  lu d ź m i  c ie le s n y m i,  te g o ,  co w a m  

p o w ia d a m ,  w y r o z u m ie ć  n ie  m o ż e c ie . 

A le  g d y  o n  p r z y jd z ie  D u c h  p r a w d y ,  

p rz e z  k to re g o  r o z u m y  w a tz e  b x d g  o b ja 

ś n io n e ,  t u  d o p ie r o  z ro z u m ie c ie ,  Lz t o  

je s t p r a w d a ,  co ja  p o w ia d a m  w a m .  

A  te n e i w a m  n ie  n o w e g o  n ie  w y m y ś l i ,  

je n o ,  co ze m n ie  z ro z u m ie .  A  g d y  

w a s  w  t o  b a c z e n ie  p r z y w ie d z ie ,  d o 

p ie r o  m ix  ju z  tz e rz e j a  g r u n t o w n ie j
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u w ie lb i  a  o b ja ś n i  p rz e d  w a m i ,  ta k  iz  

d o p ie ro  z ro z u m ie c ie ,  co t o  je s t z a  g rz e c h , 

k t o  m n ie  n ie  w ie r z y ,  co t o  je s t z a  s p ra 

w ie d l iw o ś ć ,  Lz ja  d la  w a s  d o  O jc a  

Ldk, L co t o  je s t z a  sqd , Lz k f ig ^ e  te g o  

ś w ia t a  z w ig z a n y  a  o s g d z o n y  je s t, t o  

je s t, i j  n i k t  in tz y  w a m i  n ie  w la d a ,  

n i k t  in tz y  n a d  w a m i  z w ie r z c h n o ś c i 

n ie  M a ,  je n o  ja  s a m  B o g  w a tz  a  N r o l  

w a tz .  A  ja  w a m  id g  s p r a w o w a ć  

w tz y s tk ic h  ro z k o tz y  w a tz y c h . A  iz  w y  

te g o  o c z y m a  s w e m i c ie le s n e m i o g lg d a ^  

n ie  m o ż e c ie , te d y  w a m  te g o  b id z ie  

p o t r z e b a ,  a b y  D u c h  s w ig t y ,  M r e g o  

ja  w a m  t u  ze tz le , a b y  t o  w  w a s  p o d -  

u tz c z y l a  o b ja ^ n ik  t o  w  sercach  w a tz y c h  

L a b y ś c ie  m n ie  d o b ro d z ie ja  s w e g o , c n o 

t l iw y c h  z y w o t o w  a  p o w in n o ś c i  s w y c h  

c h rz e S c ia n f lic h  u z y w a jg c ,  n ie  z a p o m i

n a l i .  A  c z a s  p r z y jd z ie ,  iz  z a f ie  p r z y jd ź  

p o  w a s ,  p o  w tz y s tk ic h  w ie r n y c h  s w o ic h , 

g d y  b x d g  c ia la  w a tz e  u w ie lb io n e  p rz e z  

z m a r tw y c h w s ta n ie  w a tz e . A  d o p ie ro  

o g lg d a e ie  o k ie m  w  o ko  m n ie  i  O jc a  

m o je g o ,  i  t o ,  c o m  ja  w a m  s p ra w ik  

u  n ie g o ,  ja k o  w ie r n y m  m i ło ś n ik o m  

a  n a ś la d o w c o m  s w o im .  C z e g o  n a m  

ra c z  d a c  d o cze ka ć  w tz e c h m o g g c y  B o ż e  

D jc z e  n a tz  p rz e z  te g o ż  S y n a  s w o je g o , 

k to re g o tz  P a n e m  i  R r o le m  p rz e k o z y c  

r a c z y t  n a  w ie k i  w ie k ó w ?  A m e n .

C o  s o b ie  z  t e j E w  a n i e l  j i  k r o t k o  

r o z w a z a c  m a m y . .

R o z w a la j  t u  m o j  m t t y  b r a c ie  a  p i l 

n ie  r o z w a ja j ,  co t o  je s t z a  g rz e c h  n ie 

d o w ia r s t w o .  B o  a cz  k a ż d y  g rz e c h , 

k t ó r y  je s t p r z e c iw  w o l i  P a n f f ie j ,  je d n a  

n a m  p o to p ie n ie  i  g n ie w  w ie c z n y  p a n f l i ,  

a le  iz  ż a d n y m  g o  o b y c z a je m  z  f ie b ie  

Z g la d z ic  a n i  z e trz e ć  n ie  m o d e m y , je n o  

w i a r g  a  z u p e ln e rn  d u fa n ie m  p a n u

s w e m u  a  tz w ie te m u  o d k u p ie n iu  je g o ,  

t u  ju z  o b a c z , g d z ie  n ie  b id z ie  tzcze re j 

w ia r y ,  i j  ju H  p e w n e  z g in ie n ie  t w o je .  

D r u g g  c z k ^  p a m ię ta j ,  iz  p a n  p o 

w ia d a ,  iz  te g o  p o t r z e b a ,  , a b y  D u c h  tz. 

k a ra k  ś w i a t  z s p r a w ie d l iw o ś c i .  M e  

ro z u m ie j^ e  t u ,  a b y  t o  z  o w e j s g d o w e j,  

a le  z t e j ,  Lz te m u  n ie  d u fa m y ,  iz  n a s  

p a n  u s p r a w ie d l iw iw t z y  k r w ig  a  m x k g  

s w o jg ,  o f ia r o w a t  B o g u  O jc u  s w e m u . 

A  m y  w ie d z g c  t o ,  iz  in tz e j ż a d n e j 

s p r a w ie d l iw o ś c i  a n i  n a d z ie j i  z n a le ź ć  

n ie  m o ż e m y , o  z b a w ie n iu  s w o je m  p rz e d -  

stk te m u  n ie  d u fa m y  a  z  L n n g d  i  r a d a m i  

i  p o m o c a m i p o d p ie r a m y  tg  w ia r ?  a  n a 

d z ie je  s w o je .  T r z e c i e ,  iz  P a n  p o 

w ia d a ,  Lz kflczze ś w ia t a  te g o  je s t p rz e z  

m tz  z w ig z a n y ,  t o  je s t k a ż d a  m o c  t a k  

o d  c z a r ta  s p ro ś n e g o  ja k o  od  in n y c h  

in s t r u m e n tó w  je g o ,  t y lk o  s a m a  zo s ta k a  

m o c  je g o  tz w ig ta  a  z w ie rz c h n o ś ć  je g o ,  

a  k ró le s tw o  je g o  n a d  w ie r n y m i  je g o .  

A  m y  p rz e d s tg  te m u  n ie  d u fa m y  a  p rz e d -  

f ik  d r ż y m y  a  u p a d a m y  p rz e d  m o ż n o 

ś c ia m i ś w ia t a  te g o  i  k f ig z g t  je g o ,  n ie  

n ie  d u fa jg c  m o c y  k r ó le s tw u  i  o p a t r z 

n o ś c i p a n a  s w o je g o .

A le  iz  n a tz  w tz e c h m o g g c y  p a n ie ,  

t a k  ja k o  t u  sa m  p r z y p o m in a ć  ra c z y tz ,  

s ta b e  o b a c z e n ie  n a tze , j e ^ l i  n ie  b e d z ie  

r a d y  a  p o d p a r c ia  D u c h a  tw e g o  ś w ię 

te g o .  R a c z z e  g o  n a m  z e s ła ł  z  la s t i  

a  z  m ik o f ie r d z ia  s w e g o  w  se rca  n a tz e , 

a b y ś m y  g rz e c h u  n ie d o w ia r s tw a  o s trz e 

g a ć  f ix  m o g l i  i  te  s p r a w ie d l iw o ś ć  T w o je  

s w ig t g ,  k to rg A  n a m  u c z y n ię  r a c z y l  

u  B o g a  O jc a  s w e g o , z a w tz e  n a  p ie c z y  

m ie l i  i  te g o  ks tg z e c ia  ś w ia t a  te g o ,  

k t ó r y  je s t z w ig z a n  m o ^ n o ^ c ig  T w o jg ,  

n ic  f ik  n ie  lę k a l i ,  je n o  w  T o b ie  a  w  

m i lo f le r d z iu  T w o je m  z a w tz e  p o k la d a l i  

w tz y s tk e  w ia r ę  i  n a d z ie je  s w o je !  A m e n .
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p r z e c i w k o  n i e d o w i a r s t w u  o b i e t n i c o m  p a ń s k i m .

„Slowa pana ilastego wzigte za fnn- 
-ament z Ewanielji dzistejstej k» pocieste 
i ku nauce nastej sa te: proście a bedzie 
wam dane, aby wesele watze bylo napeł
nione" Ltd.

XXXVI.

ktdzby byk tedy tak sprośnego ba
czenia, aby w  tem rozumowi nie 

miak miejsca dac, jakg mikoscLg, M g  
przychylności^ a snaE az nazbyt natz 
m iłościwy pan  nas umikowac raczyk. 
Gdzie nietylko, aby nam byk wtzystkie 
radości natze tak tu  na ziemi jako 
L na niebie sprawić miak, ale owtzem 
ostrzegając tego, abyśmy tego przez 
jakg niedbako^c albo n iep ilno^  swg 
uzyc nie mieli, jetzeze  ̂ nas sam upo
mina, abyscky to zawtze na pieczy 
mieli, aby wesele natze i  wtzystkie po
ciechy natze tak tu na ziemi, jako i  w 
onem królestwie, ktdrego z radoscig 
czekamy, byty na wtzem wypeknione. 
A  ustawicznie nas upomina z tego, 
abyśmy wokali a prosili w  Linie jego, 
upewniajge nas, o cokolwiek prosić 
bodziemy, na wtzem wesele natze bedzie 
doskonale. O  jaka kafla, o jakie m i
łosierdzie tego pana nad nami, Lz 
chocLajbysmy czego sami zaniedbali, 
on nic zamietzkac nie chce, aby nas 
z tego przestrzedz a napominać nie 
miak, w  czemby fie kolwiek miako stać

omietzkanie jakiejkolwiek pociechy natzej. 
Lo snadnie z miłościwych a świętych 
skow jego tu w  tej dzistejtzej E w an ie lji 
napisanych każdy obaczyc może, kto 
jg  jeno z pilnoscig czytaj albo jej 
skuchac bedzie. R to rg  to Ewanielje 
napisak

Ia n  s. w rozdziale XVI., w. 2Z—ZO.

Acz to sg jasne skowa a mikosciwe 
obietnice pana natzego, ale abyśmy 
je obaezywtzy a lepiej zrozumiawtzy 
snadniej w  serca swe przyjgc mogli, 
p M m y  jego ^wietej mikosci, aby przez 
Ducha swego świętego m yśli natze 
mikosciwie sprawie raczyk a godne do 
tego uczynię raczyk.

Acz wiele wiemy z pisma świętego 
rozmaitych dróg a dziwnych obietnic, 
jako mamy ku mikosterdziu pana swego 
i  ku onemu straconemu królestwu na- 
tzemu przychodził, jako jest chrzest 
sw ixty, w iara doflonaka, rozpamięty
wanie Mstki pana natzego, dobre a cno
tliw e  zachowanie w  tem natzem nxdz- 
nem pielgrzymowaniu. Ale coz potem,
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j e ś l i  n a m  t e g o  n a t z  m i k o Z c i w y  p a n  

z  k a f l i  s w e j  a  z  o b i e t n i c  s w y c h  u z y -  

c z a c  n i e  b i d z i e  r a c z y k ,  a b y ś m y  f i k  

w  t e r n  i  z a c h o w a ć  L s p r a w o w a ć  u m i e l i .  

T u b y  n a d a r e m n e  b y k y  w t z y f l k i e  p r a c e  

i  s t a r a n i a  n a t z e .  A  j a k o ż  t e d y  k '  t e m u  

i n a c z e j  p r z y c h o d z i ł  m a m y ,  j e n o  p r z e z  

p o k o r n e  p r o ś b y  n a tz e  a  f l r u t z o n e m i  m y 

ś l a m i  n a t z e m i .

B o  o b a c z  k a ż d y ,  c o  z a  s p r a w ?  t u  

n a  t y m  Z w ie c ie  m a t z  a  p e w n i e  n a m  

w t z y s t k im  o  p k a t n e  i d z i e .  A  o c z  ( o  c o Z )  

w a l c z y m y ,  ja k i c h  p r z e c i w n i k ó w  m a m y  

i  j a k i e  M a  u s t a w i c z n i e  n a  n a s  s t a 

w i a j ą ,  a b y  m y ś l i  n a tz e  r o z t a r g n ? l i  

a  p r z y w o d z i l i  n a s  u s t a w i c z n i e  n a  r o z 

m a i t e  p o k u s y .  G d z i e  p a n  n a t z ,  j a k o  

o b r o ń c a  a  o p i e k a l n i k  n a t z ,  p r z e s t r z e g a 

j ą c  n a s  z  t e g o ,  m i k o Z c i w i e  n a s  u c z y ,  

a b y ś m y  b y l i  c z u j n i  a  u s t a w i c z n i e  f i ?  

m o d l i l i ,  c h c g c  a b y S m y  t e g o  u t z l i  a  p r z e 

c i w n i k ó w  s w y c h  Z w y c i ę ż y l i .  Z  c z e g o  

i  a p o s t o k o w  s w y c h  w  o g r o j c u  k a f l a w i e  

u p o m i n a ć  r a c z y k .  A  j e Z l i z e  t o  p a n  

r o z u m ia k ,  Lz t e g o  b y k o  o n y m  p o t r z e b a ,  

n a  k t ó r y c h  o n  s a m  d z ie r ż a k  o b r o n n g  

r ? k ?  s w ó j? ,  c z y k i  n a m  n i e b o j g t k o m ,  

k t ó r y c h  m y ś l i ,  s p r a w y  i  o b y c z a je  r o z 

m a i c i e  p o  Z w ie c ie  l a t a j g ,  n i e ,  o w t z e m  

w i? c e j  b ? d z ie  p o t r z e b a ,  a b y ś m y  z a w tz e  

c z u l i  a  b y l i  n a  m o d l i t w i e ?  B o  g d y b y  

n i e  b y k o  k a f l i  a  o b r o n y  t e g o  n a t z e g o  

m ik o Z c iw e g o  p a n a ,  L j a k o z b y  t o  b y c  

m ia k o ,  a b y ś m y  f i ?  w  t e  f i d k a  u p le ś ć  

n i e  m i e l i  a  i z b y Z m y  n ie  m i e l i  p r z y jZ Z  

n a  p o k u s y ?  A  k ? d y z  a  j a k o ż  n a m  

p r z y j ą ć  k u  t e j  m i k o Z c i w e j  o b r o n i e  a  

o p ie c e  j e g o ,  j e ś l i  n i e  b ? d z ie  m i k o f i e r d z i a  

j e g o  a  M i  s o b ie  t e g o  p o k o r n e m i  

a  w i e r n e m i  p r o ś b a m i  s w e m i  n i e  u z e -  

b r z e m y  u  n i e g o .

P a t r z a j z e  d a le j ,  c o  n a m  je tz c z e  n a t z  

m i k o ^ c i w y  p a n  t u  k u  n a t z e j  p o c ie tz e  

p o w i a d a ć  r a c z y ,  g d z ie  m ó w i  t e  s k o w a :  

2  n ie  z d a  m i  f i ? ,  a b y m  z a  w a m i  m ia k  

p r o f i c ,  a l b o w i e m ,  j e ś l i  w y  m n i e  l i m i 

t u j e c i e  a  u w i e r z y c i e ,  L z e m  j a  o d  n i e g o  

p r z y t z e b k ,  t o  je s t  o d  B o g a  O j c a  m e g o  

n ie b ie s k ie g o  L w a t z e g o ,  p e w n i e  t e z  o n  

u m i k u j e  w a s .  J a k o b y  t a k  r z e k k :  I z  

j e s l i z e  k '  t e m u  p r z e z  m i?  p r z y j d z i e c i e ,  

m n i e  m o c n o  u w i e r z y w t z y ,  g d y z e m  j a  

o d  n i e g o  p r z y t z e d k  a  i z  s o b ie  p r z e z  t ?  

s w g  w i a r ?  z je d n a c ie ,  Lz B o g  O j c i e c  

u m i k u j e  w a s ,  j u ^  j a k o  z  p r z y j a c i o k m i  

s w y m i  o b c h o d z ie  f i ?  z  w a m i  b ? d z ie ,  

j u z  j a k o  d z i a t k i  s w o je  s t r z e d z  w a s  

b ? d z ie ,  a  w  n i c z e m  w a s  n ie  o p u ś c i .

S d z i e z  t e d y  o n a  w i a r a  n a t z a ?  a l 

b o w i e m  n i e  t y l k o Z m y  w  s o b ie  z w ą t 

p i l i ,  a b y ś m y  s o b ie  s a m i  c o  u p r o f i Z  

m o g l i ,  a le  i  f l o w o m  je g o  p a n f l i m  

i  i m i e n i u  j e g o  Z w i ? t e m u  j u z e ^ m y  n i e  

d u s a l i .  A l e ś m y  b i e g a l i ,  t z u k a jg c  w s p o 

m o ż e n ia ,  t z u k a jq c  p r z y c z y n  i  t u  n a  

Z w ie c ie  i  p o  p o w i e t r z u  i  p o  r o z m a i 

t y c h  m ie js c a c h  t a k  j a k o  b k ? d n e  b y d l ? t a ,  

n i e  b a c z g e  n i e  n a  t e  p o c ie t z l iw e  s k o w a ,  

n a  t e  m ik o Z c iw e  o b ie t n i c e  p a n a  s w -  

j e g o .

B o  u w a z  t o  k a ż d y  s o b ie ,  g d y d p  

t u  j a k i  z i e m f l i  k r ó l ,  a l b o  j a k i  m o c a r z  

p r z e k o j o n y  p o w i e d z i a k  a  z a Z l u b i k  k t ó 

r e m u :  I z  d z L Z ,  o  c o  m i?  k o l w i e k  b ? -  

d z ie t z  p r o f i t  t o c  o b ie c u j?  p a n f l i e m  s w e m  

s k o w e m ,  Lz  w t z y s t k o  d l a  c ie b ie  u c z y n i? .  

A  t e n b y  p o t e m  p r z y t z e d k  d o  n i e g o ,  j a 

k o b y  n i e  d u s a jg c  s k o w o m  je g o ,  z  j a k i m  

p r o k u r a t o r e m  a lb o  z  j a k i m  p o m o c n i k i e m ,  

c o z  r o z u m ie t z ,  b y k o l i b y  t o  w d z i? c z n o  

k r o l o w i  o n e m u ?  A  t o  je s t  j a k o  m u c h a  

p r z e c i w  k r o k o w i  n i e b a  i  z i e m i ,  k t o r e g o  

p r a w d a  t a k ,  j a k o  s a m  p o w i a d a ć  r a c z y :
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I z  pierwej niebo i  ziemia zginie, 
n ijliby  fik najmniejtze flowko prawdy 
jego odmienić miaro. Coj rozumietz 
o tym królu a o tym mocarzu, przed któ
rym drży niebo i  ziemia L wtzyflkie mo
cy piekielne, w  ktorego stówach nigdy 
^adna omylka nie byka znaleziona, który 
nie tylko prostemi stówy nam gruntuje 
obietnic? swoje, ale jg  i  po dwa kroć 
poprzyfiega mówiąc: Amen, amen, 
powiadam wam, iz o cokolwiek Wdzie- 
cie prosił Ojca mego w imię moje, 
bedzie wam dane. A my, !nie dusajtzc 
tym tak mocnym ślubom a obietnicom 
jego, biegamy a Lulamy fik po Zwiecie, 
tzukajgc pomocników, Hukajge prokura
torom i  na niebie i  na ziemi.

A tu kaZdy uwaz, jakie ma byc 
wysluchanie natze L jako to ma byc 
wdzięcznie przyjęte od niego, gdyż 
jakoby na jakie pośmiewisko odrzuci- 
why na stronę Z w iM  prawdę i  przy- 
fikgk jego, hukamy sobie pewniejtzych 
n izli on a wiecej ufamy omylnej na- 
dzieji ich, ni^li tak prawdziwemu kró
low i swemu i  mocnemu zaZlubieniu 
jego. Bo acz wike drudzy chwyciwtzy 
f i t  nędznego rozumu a podobieństwa 
Zwiata tego powiadajg, iz przez nanow 
do króla a przez Zwiktych do Boga. 
Ale obacz czlowiecze, jaki to jest Bog 
a jaki to jest król, ze jetzcze ty ledwie 
pomyZlitz, o co go prosić matz, a on 
juz dawno wie, widzi i  rozumie wtzyst- 
kie myZli i  wtzystko serce twoje, cze
go ziemski król ledwie az mu proku
rator albo pomocnik jaki rozwiedzie, 
zrozumieć nie moZe. A  jetzczec k' temu 
zaZlubuje a poprzyfikga, iz ciebie sa
mego a nikogo innego za tobg pro- 
tzgcego wystuchac chce, o co go jeno 
prosić Wdzietz Zmial. A  cZzci po po

mocnikach a cojei po prokuratorach, 
których owtzem sobie ku przetzkodzeniu 
a jemu ku zelżeniu wiedzietz przed 
swigty majestat jego.

Bo acz tez to wiemy, iz natz mi- 
loZciwy pan na miejscach wielu i  przy 
ostatecznej wieczerzy swojej ku Bogu 
Ojcu swemu za wtzystkich wiernych 
swoich raczyl juz tak miloZciwg proZW 
uczynię, którzy i natenczas przy nim 
wiernie stali i  potem az do skończenia 
Zwiata stać mieli. A  to pewnie wie
my, iz ,  jest wysluchan. Ale jetzcze 
chcgc nas ochotniejtzych uczynię a prze- 
strzedz, aby nas nie potracil przez 
jakg niedbaloZc a bezpieczeństwo natze, 
dolozyc tego raczyl a upominał nas 
Z tego raczy, abyśmy tez sami przez 
stk prosili, rozumiejąc to byZ wdzięcz
na rzecz Bogu Ojcu swemu niebie- 
fliemu. A obiecując to nam, iz proZ- 
by natze nieomylnie wystuchane Wdg, 
a iz wesele natze przez proZby natze, 
wtzystko nam bidzie wypelnione.

patrzajze dalej, coc tu jetzcze pan 
przywodzi na baczenie twoje, abyś 
fik nic nie lkkal, abyZ fik nic nie ocig- 
gal iZc a prosiZ a wzywać Boga Ojca 
swojego. Bo gdy kto idzie do kogo 
srogiego o co prosić, jakij strach ma 
z wątpieniem okolo siebie. Ale natz 
pan, chcąc nam leptza myZl uczynię, 
powiada nam o Ojcu swoim, iz on 
miluje was. A  juz bezpiecznie proście 
nie jako Boga srogiego, nie jako Boga 
pogańskiego, ale jako Boga Ojca swego 
miloZciwego, który on lepiej wie, co 
wam da? ma ku pocietze watzej, n i j l i  
wy sami ptosic umiecie.

Gdzieżby go tedy tzukac, a gdzież
by tedy do niego woląc. O jawnie 
sam o sobie powiada przez Izajatza
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proroka, iz on jest peken ziemi i  nieba 
a iz wtzkdy jest a Lj nie zdaleka 
Bogiem jest, a iz nie ukrócona rxka 
jego jest a owtzem fik p rzyb lijy  ku ka
żdemu, kto go jeno z chutliwg w iarg 
Hukać bkdzie. Ia k o  i  onej Samary
tance przy czerpaniu wody, gdy go 
pytaka, gdzieby najstutzniej Pana Boga 
chwalił, powiedziak: I z  praw i chwalcy 
Boży nigdzie indziej wkasniej pana 
chwalić nie mogg, jeno w  duchu 
a w prawdzie serca swego. A  tak nie 
trzeba tzukai tukajgc fik po kwiecie 
pana, jeno w  wiernem a w  flrutzonem 
sercu swojem.

Iz b y s  teZ tak rzekk, a tom fik 
wczoraj modlik, mogtbym fik tez czasem 
i  uprzykrzył wokajge do niego. Obacz 
ubogi człowiecze, iz nie jest żadna 
ta godzina, w  ktorejby fi^ nie mufiako 
co nad tobg odmienić, przyjdg zke 
czasy, przyjdg rzeczy stratzliwe, p rzy jdź  
zle powietrza- przyjdzie rozmaite nie
bezpieczeństwo Żywota, jakoż to nad tobg 
ustawicznie wist. Coz Lntzego natenczas 
ezyniZ a myśleć matz, bys fik nie unidsk, 
bys fik nie M tzd z ir: Ieno  ustawicznie 
proste a nadziejk mieć o panu swoim, 
abyś byk w  obronie jego, w  opiece 
swiktej jego, aby nad tobg nic nie 
panowalo, jeno królestwo swikte jego, 
aby zadny strach, żadna moc, oprocz 
mocy jego nad tobg wkadzy nie miala, 
aby królestwo czartowflie L moc świata 
tego przez imik Pana twojego byko 
nad tobg zkamane i  aby fik tylko 
jeno famo imik Panstie w  tobie L w  
sprawach twoich whystkich swikcilo.

M e tz  tez, iz Zadny czas nie jest, 
abyś byk tego bezpieczen, abyś nie 
miak obrazić pana swego myslg i  uczyn
kami swymi a owtzem jetzcze wixcej

bliźniego swego, flgdby zawtze muflaka 
na cik wifiec pomsta a srogi gniew 
pana twego. A  kkdyj inkdy z tego 
wynijsc, a jakoZ to inaczej z fiebie 
zetrzeć, jeno fik uznawtzy a ulitowawtzy 
upadku swego woląc a proste: Przej
rzyj mSj m ity panie nkdznej krewkości 
czkowieczefistwa mego, a nie wchodZ 
w  sgd z nkdznem stworzeniem swojem, 
ale odpuść jako miłościwy ojciec prze
stanemu synowi swemu l

M e tz  tez, jakie okoko ciebie po
kusy, wietz, kto fik o cik stara, aby 
cik omierzik panu Bogu twojemu, abyś 
nie przytzedk ku obiecanemu miejscu 
a radościom swoim. To jest czart, 
cialo, św ia t i  wtzystkie smaczne przy
padki jego, które cik zawtze ku temu 
wiodg, ukazujgc ci dziwne przysmaki, 
abyś odstgpir pana Boga swojego. 
Rtoz cik z tego wyjgc ma, ktoZ cik 
obronii ma, jeśli tego sobie nie upro- 
fitz u pana Boga swego, aby cik wy- 
wiodk z tego niebezpieczeństwa a z tych 
rozlicznych pokus a zbawir eig ode 
Zlego. ^

'Tez przypadajg na cip rzeczy do
czesne, jako jest poczciwe wychowanie 
stanu twego, dziatek twoich, żonki 
i  ezeladki twojej i  innych dolegrosci 
twoich. Bomuz ty  to innemu poru- 
czyc matz, jeno temu panu, który 
L wkosy ich na ich glowach zliczyl, 
aby to on wedle la f l i  swej stutznie 
a  ku poczciwości swej tak poczciwem 
wychowaniem, jako tez i  innem opa
trzeniem przejrzej raczyr. A  tak i  innych 
rzeczy wiele, o które pilnie proste matz, 
aby fik wtzystko dziako wedle w o li jego 
swiktej a bez ubliżenia zbawienia twego- 
Bo bys tez sobie i  wtzystek św ia t 
zakupir, jako sam pan  o tem powiada.
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a dutzy swej jakq przekazk udziakak, 
Hpetnyby to byk handel.

A acz nam do tej nadzieji a do 
tej prośby czasem przekaja niejakie 
wątpienie, gdy czujemy na fik jaki 
grzech a stgd fik nadziewamy gniewu 
pańskiego, tak iz niebezpiecznie a z 
zawstydzona twarzg mustmy isc przed 
pana swego a z strachem musimy po- 
glgdai w niebo, wiedzgc, iz tam jest 
stolec mojnego Bóstwa jego, nic cix 
to niechaj nie rutza, bo z intzem mi- 
kosterdziem Pan n ij ziemffi pan, który 
nie da przyjąć na oczy przeciwnikowi 
swojemu, sam miłościwie do siebie ci? 
wabi, kaflawie powiadając, i j  nie po- 
zada śmierci grzetznego, jeno chce, aby 
każdy nawrócił fik do niego. A  iz 
ci§ zarazem wyfluchac nie raczy, cietz 
fik ona poganka, ktdra acz nie zarazem 
byka wyfluchana ale przedfik byka po- 
cietzona. Anna, Helkanowa zona, dkugo 
pokornemi prośbami swemi o pocietze- 
nie swe prostka, acz nie rychko wysku- 
chana, ale hojnie pocietzona. Jako 
i  pawek Z., gdy wokak do pana 
w  prześladowaniu swojem, powiedziak 
mu pan : iz dosyć ty matz, kiedy matz 
kaflk moj§. A  tak, acz na maky czas 
prośby natze nie bywaja wyfluchane, 
ale Ocie nie bez przyczyny, bo dziwne 
sa sgdy patzflie. A z czasem on lepiej 
w  to ugodzi, n ijlibys ty sobie sam 
najlepiej uprosił chciak albo umiak.

Ale my przedfik chwytając fik świata 
L obyczajów jego, nie patrzymy wiary 
ani nadzieji w  sercu swojem o swixtych 
obietnicach jego, nie pomnimy na to, 
iz fik on nie kocha w wielomownych 
a wytwornych stówach, jeno patrzy 
serca pokornego a uniżonego przed 
Z. majestatem jego. przedfik stangwtzy

w malowanej formie, zawiefiwtzy pa
cierze jakie pstre albo srebrnymi prze
tykane u rkki swojej, poprawujgc na 
sobie tzaty swojej, śmiemy kokatac onymi 
pacierzami a mruczek lada co przed 
srogim majestatem pana swego, nie 
jakości ani wiary nie dopusciwtzy do 
serca swego. Ano pismo poświadcza 
o onej Annie prorokini, która byka 
przy ofiarowaniu pana natzego, iz 
zawtze byka, modltzc flk, w kościele, a to 
tez doma siedziska i  byka pilna go
spodarstwa swego. Ale modlenie jej 
byko, iz ustawicznie w każdej sprawie 
swej byka tego pilna, aby fik wtzystko 
dziako wedle w oli panfliej a wtzystko 
poruezaka jemu. A toc byka ustawiczna 
modlitwa jej, a toc byky wdzizczne pa
ciorki jej, chociaj nimi nie kokataka, 
jeno iz serce jej a myśl wierna jej 
ustawicznie staka przed majestatem pana 
swego.

Bo juz nic nie matz, czego nam 
pan nie wyrazik w modlitwie swojej, 
której nas nauczył raczyk, czegoby 
nam jeno potrzeba byko, gdybyśmy jg 
z wiernem a flrutzonem sercem ofiaro
wali Bogu Ojcu swemu w imik ^wixte 
jego. A to nad najwyztze, aby fik 
na wtzem dziaka nad nami swikta 
wola jego, a izby nas na wtzem opa- 
nowaka wkadza, opieka, opatrzność 
a swikte królestwo jego. A  czegozby 
nam juz byko wikcej potrzeba, byśmy 
te j najwięcej kokatali, Mruczeli, wokali, 
ju j wikcej wykokata^ ani wymruczę^ 
nigdybysmy sobie nie mogli, by^my 
fik obaczyi chcieli, gdybyśmy to sobie 
zjednali, aby wkadza, opieka a opatrz
ność pańska ustawicznie byka nad nami, 
co fik to w tem flowku, wtzystko za
myka, gdy do niego wokamy, aby na
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n a s  p r z y t z k o - a  o g a r n k l o  n a s  ś w i ę t e  

k r ó l e s t w o  je g o .

D o k o z y k  t e z  t e g o  p a n  w  t e j  E w a -  

n i e l j i  a p o s t o ł o m  s w o i m  a  p o t e m  t e z  

k a ż d e m u  z  n a s  w i e r n y m  s w o i m :  I z  

t a k  f i g  w a m  z d a ,  i z  t e r a z  z  w a m i  

w  p r z y p o w i e ś c i a c h  m o w i x ,  a l e  g d y  

p r z y j d z i e  D u c h  m o j ,  k t o r e g s  s o b ie  n i -  

c z e m  L n tz e m ,  j e n o  p o k o r n e m i  p r o ś b a m i  

s w e m i  z je d n a ć  n i e  m o ż e c ie .  B e z  k t ó 

r e g o  a n i  w i a r y  a n i  n a d z i e j i  a n i  d o 

s t a t e c z n e g o  z r o z u m i e n i a  o  s t ó w a c h  m o ic h  

m ie ?  n i e  m o ż e c ie .  A l e  g d y  w a s  t e H  

s p r a w i ,  t u  d o p i e r o  z r o z u m ie c ie ,  c o  je s t  

m i k o w a ?  m n i e  i  c o  t o  je s t  z a  O j c i e c ,  

k t ó r y  w a s  t e z  d l a  m n ie  m ik o w a ?  b x -  

d z ie  i  j a k o  w a s  w y s k u c h iw a ?  b g d z ie .  

A  t e d y  d o p i e r o  p o z n a c ie ,  j a k i e g o  B o g a  

a  j a k i e g o  O j c a  m i k o s c i w e g o  n a d  s o b g  

m a c ie .  C o  n a m  r a c z  - d a ?  w h y s t k i m  

p o z n a ł  ł a s k a w y  a  m ik o s t e r n y  B o j e  

w t z e c h m o g g c y  n a t z  z  k a f l i  a  z  m ik o -  

f l e r d z i a  s w e g o  t u  i  p o  ś m i e r c i  n a t z e j '  

A m e n .

C o  s o b i e  z  t e j  r o z p r a w y  ś w i ę t e j  

u w a ż a ć  m a m y .

P a t r z a j z e  t u  p i l n i e ,  c o  t u  s o b ie  

u w a ż a ?  m a t z  z  t e j  r o z p r a w y  P a n a  

s w o je g o .  N a j p i e r w e j  ś l u b y  a  p r z y -  

f i k g i  s w i k t e  j e g o ,  i j  o n  t u  o b ie c u je  

a  z a s l u b u j e ,  i j  o  c o k o lw ie k  b k d z ie t z  p r o 

f i l  B o g a  O j c a  s w e g o  w  L m ik  ^ w i g t e  

j e g o ,  L j  w t z y s t k o  o t r z y m a t z .  M e  tz u -  

k a j j e  s o b ie  p r o k u r a t o r o m ,  a n i  ż a d n y c h  

p o m o c n i k o m ,  je n o  u z n a w t z y  w  s o b ie  

u p a d e k  s w ó j  a  p o t r z e b y  s w o j k  c o  w f l o k  

t o  r y c h l e j  z  u n i j o n e m  s e r c e m  a  z  p o k o r n g

a  z  w i e r n g  m y s l g  a  z  z u p e k n g  w i a r g  

u c ie k a j  f i k  d o  n i e g o ,  p o k o j y w t z y  m o c n g  

n a d z ie ja  o  w y f l u c h a n i u  s w o je m .  D r u 

g i e ,  a b y Z  n ie  b y k  n i e p o t r z e b n y m  tz e m -  

r a c z e m  a  w i e l o m o w n y m  p r z e d  m a j e 

s t a t e m  je g o ,  je n o  t a k  j a k o ś  s k y tz a k  

z  u n i j o n e m  s e r c e m  a  z  z u p e k n g  w i a r g  

p r z y s t k p u j  d o  n i e g o  a  w o k a j  d o  s w i § -  

t e g o  m a j e s t a t u  j e g o .  T r z e  c  i  e ,  u w a 

ż a j ,  j a k i e  b u r d y ,  p o k u s y ,  p o t r z e b y ,  p r z y 

p a d k i  z a w t z e  w i t z g  n a d  t o b y  i  n a d  

z e b r a n i e m  L n a d  p o t o m s t w e m  t w o j e m .  

B g d j j e  u s t a w i c z n i e  w  k o ś c ie l e  j e g o ,  

j a k o ś  s k y tz a k  o  A n n i e  p r o r o k i n i .  M e ,  

i j b y Z  t a m  u s t a w i c z n i e  f i e d z g c ,  m r u c z a k  

a  k o k a t a k  p a c i e r z a m i ,  a l e  a b y  s p r a w y  

t w o j e ,  p o s t ę p k i  t w o j e ,  a b y ś  f i k  z a w t z e  

o  t o  s t a r a k ,  a b y  b y k y  w e d l e  w o l i  

S w i k t e j  p a n a  t w e g o .  A  t u  j u z  u s t a 

w i c z n i e  b k d z ie t z  s ta k  p r z e d  m a je s t a t e m  

s w i k t y m  j e g o  a  w  w d z i k c z n y m  k o ś c ie le  

j e g o ,  g d y ż  o n  s t a n  c z k o w ie k a  p o c z c i 

w e g o  z o w i e  w d z i k c z n y m  k o s c io k e m  

s w o i m  a  p r z y b y t k i e m  D u c h a  s .

A  k t o j  i n n y  m o j e  s p r a w i ć  t a k  t e  

s e r c a  n a tz e  t y m  t z w i a t e m  z a w ik k a n e ,  

j e n o  T y  s a m  w t z e c h m o g g c y  p a n i e  n a t z  

a  z w k a t z c z a ,  i z  t u  s a m  o b i e c y w a ć  r a c z y t z  

j u z  n i e  w  p r z y p o w i e ś c i a c h  a l e  p r z e z  

D u c h a  s w i k t e g o  r o z m a w i a ?  f i k  z  n a m i .  

R a c z y t z  g o  n a m  d a ?  a  z e s k a ?  w  t e  

n k d z n e  s e r c a  n a tz e ,  a b y ś m y  f i k  t a k  

s p r a w o w a l i  a  z a c h o w y w a l i  t a k  w  m o 

d l i t w a c h  n a t z y c h  j a k o  i  w  i n n y c h  s p r a 

w a c h  n a t z y c h ,  a b y ś m y  u s t a w i c z n i e  s t a l i  

w  t y m  w d z i k c z n y m  k o ś c ie le  T w o i m  

p r z e d  m a je s t a t e m  s w i k t y m  T w o i m  n a  

w i e k i  w ie c z n e !  A m e n .
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L o  n a m  p r z y n i o s ł o  b r o g o s k a w i e n s t w o  p a ń s k i e ,  k t ó r e  

u c z y n i ł  w s t k p u j g c  w  n i e b o ,

„A wstępując w niebo, podniosttzy r?ce 
swoje, bkogoskawik im" itd.

XXXVII.

H a r ó w a  te ,  Lz sg z a  p o c z ą te k  z a k o z o n e  

Z A  w  t e j  c h w a le b n e j H L s to r ji w n ie b o 

w s tą p ie n ia  p a n a  n a tz e g o , t a  je s t p r z y 

c z y n a :  I z  c o ś k o lw ie k  p a n  n a tz  c z y n ie  

t u  a  s p r a w o w a ć  ra c z y k , b y  b y k  te g o  

n ie  u b k o g o s ta w ik  a  n ie  p o z e g n a k  n a d  

n a m i,  t e d y b y  te z  b y k y  t r u d n e  m ia k y  

b y c  n a m  co n a  p o m o c y ,  a lb o  ja k i  p o 

ż y te k  w  n a s  U c z y n ię  m ia k y .  A  p r z e to  

w s tk p u jg c  w  n ie b o  n a tz  m i ło ś c iw y  p a n ,  

ja k o  t u  n iż e j w  E w a n i e l j i  s to i,  p o d -  

n io s ttz y  rx c e  s w o je ,  ra c z y k  p rz e ż e g n a ć  

a  u b k o g o s k a w ic  a p o s to k o w  s w o ic h  L w tz y -  

s tek Ś w ia t ,  t o  je s t n a  p o te m  w ie r n y c h  

s w o ic h ,  a b y  s p r a w y  je g o  ś w ię te ,  k tó re  

f lk  d z ia k y  o k o ło  z b a w ie n ia  n a tz e g o , 

b y t y  n a d  n a m i p rz e z  je g o  b ko g o ska - 

w ie n s tw o  p rz e ż e g n a n e  a  w ia r x  na tzk  

u t w ie r d z a ją c e ,  a b y  f ik  m n o z y k y  a  ro sky  

p o ż y t k i  w  n a s ,  k tó re  o n  n a m  z d a w n a  

z  k a f l i  s w e j ś w ię t e j  w in tz o w a c  a  o b ie 

c y w a ć  ra c z y k  k u  c z c i a  k u  c h w a le  je g o  

s w ix t e j  a  k u  n a tz e m u  w ie c z n e m u  z b a 

w ie n iu .  J a k o  t o  tze rze j n a p is a k .

Lukatz s. w rozdziale XXIV.,
w. 50—SZ.

S k o w a  a cz  sg ja w n e  i  H L s to r ja  

ja s n a  p rz e z  E w a n i e l i f l t  K w .  n a p is a n a

0  w n ie b o w s tą p ie n iu  p a n a  n a tz e g o , a le  

a b y ś m y  z  n ic h  ja k i  p o ż y te k  so b ie  u m n o -  

z y c  m o g l i  p o c ie c h y  n a tz e j, t r z e b a  n a m  

d o  te g o  k a f l i  p a n a  n a tz e g o , k t o r g  

n a m  n ie c h a j r a c z y  d a c  z a  w s p o m o ż e 

n ie m  D u c h a  Ś w ię te g o .  A m e n .

P o w ia d a  t u  p a n  z w o le n n ik o m  

s w o im ,  i z  acz b y k o  w ie le  p is m a  i  w ie le  

r o z m a ite g o  p r o r o c t w a  o  w tz y s tk ic h  

s p ra w a c h  je g o ,  k tó re  z  d a w n y c h  c z a s ó w  

p r o r o c y  i  p a t r ia r c h o w ie  p rz e z  D u c h a  s . 

b y l i  p r z e jr z e l i  tz e ro k o  w tz e m u  K w ia t u  

o b w o k a l i  i  r o z s t a w i l i .  A le ,  L j o n i  

te g o  z ro z u m ie ć  n ie  m o g l i ,  p o k ib y  r o 

z u m y  a  z m y s k y  ic h  n ie  b y k y  o tw o r z o n e ,  

c h o c ia ż  im  t e j  t o  i  s a m  u s ty  s w e m i 

w y k k a d a k  i  w tz y s tk o  n a d  s o b g  o k a z a k

1 w y p e k n ik ,  co  o  n im  z d a w n a  p o r y ia -  

d a n e  b y k o , c h o c ia ż  t o  ja w n ie  w id z ie l i  

i  o b a c z y l i ,  co f l§  p rz e d  ic h  o c z y m a  

d z ia k o , a le  p rz e c z  a  ja k o  a  z  k tó ry c h  

p r z y c z y n ,  t o  b y k  n a  n ie  t r u d n y  w xze k . 

A z  t u ,  ja k o  o  te m  E w a n ie l i s t a  p o w ia d a ,  

g d y  ju z  ra c z y k  w s tę p o w a ć  d o  B o g a  

O jc a  s w e g o , n ie  chcge ic h  w  z u p e k n e m  

z w ą t p ie n iu  z o s ta w ić ,  p o d n io s t tz y  r§ ce  

s w o je ,  ra c z y k  ic h  p rz e ż e g n a ć  i  b k o g o -  

s k a w ic , a  p r z y te m  i  ty c h  w tz y s tk ic h , 

k t ó r z y  s ir  n a  p o te m  c ie tzyc  m ie l i  t e m i
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s tó w y  je g o  s w ik te m i .  A b y  z a  o n e m  

p rz e ż e g n a n ie m  je g o  ju z  b y l i  le p tzych  

m y ś l i  a  le p tz e j n a d z ie j i  o  b lo g o s ta w io -  

n y c h  o b ie tn ic a c h  je g o .

B o  D a w id  Z ., k t ó r y  p rz e z  D u c h a  s .  

p r z e jr z ą !  b y k  d z iw n e  p r z y jś c ie  a  d z iw n e  

s p r a w y  je g o  w y s to w iw tz y  w tz y s tk o , 

n a k o n ie c  p o w ie d z ia !  o  n im  a  m ó w i  

ja k o b y  k u  o so b ie  je g o :  T v s ta p i !e s  r n i ! y  

p a n ie  n a  w y s o k o ś c i a  w ie d z ie tz  z  s o b ą  

w ie lk a  m o c  w i k j n i o w  s w o ic h  i  w z ig k e s  

d a r y  d la  lu d u  t w e g o .  T e  s tó w a  k to b y  

u w a z y ?  c h c ia ! ,  t r z e b a  f ik  n a  t o  d o b rz e  

r o z m y s le c .  N a jp ie r w e j ,  c o  t o  je s t 

w s t ą p i ł  n a  w y s o k o ś ć  c ie le s n e m u  c z ło 

w ie k o w i .  D r u g ie ,  co  t o  je s t w ie s c  

w t z z n io w  z a  s o b g . T r z e c ie ,  co  t o  je s t 

w z ig c  d a r y  d la  n a r o d u  lu d z k ie g o .

I l e  k u  p ie r w tz e m u :  w ie r z  m i ,  iz  

to  je s t n ie  la d a  d z iw  n i ix d z y  in n e m i 

s p r a w a m i p a n a  n a tz e g o , ta k ,  ja k o  t u  

o n im  i  w  f lu tk a c h  a p o s to l f l ic h  E w a -  

n ie l is ta  je tzcze tz e rz e j n a p is a ! : I z  o n  

u e z y n iw tz y  p ie r w e j  w d z ię c z n e  r o z m o w y  

ze  z w o le n n ik a m i s w y m i,  u b k o g o s ta -  

w iw tz y ,  u t w ie r d z iw t z y  a  p o je g n a w tz y  

ic h , p o d n io s t tz y  rx c e  s w ig te  s w e  p rz e d  

o b l ie z n o s c ig  w tz y s tk ic h  m o c g  s w o ja  

w !a s n a  B o f f a ,  w s ta p iw tz y  n a  o b !o k ,  

tze d ! o d  n ic h  d o  n ie b a ,  ja k o  p r a w y  

k r ó l  d o  k r ó le s tw a  s w e g o  a  p r a w y  d z ie 

d z ic  d o  d z ie d z ic tw a  s w o je g o  a  w d z ię c z n y  

s y n  d o  b !o g o s !a w L o n e g o  O jc a  s w o je g o . 

A  Lz t o  b y c  n ie  m o g !o ,  a b y  z  ta k  

w ie lk ie g o  d z iw u  n a  o n y c h , co  n a  t o  

p a t r z y l i ,  ja k i  s tra ch  p r z y jś ć  n ie  m ia ! ,  

n ie  c h c ia !  te g o  z a n ie c h a ć , ja k o ż  te g o  

n ig d y  n ie  z a m ie tz k a !,  a b y  o n  k ie d y  

s w y c h  w ie r n y c h  p o c ie tz y c  n ie  m ia ! .  

w n e t  z s t ą p i l i  K  n ic h  d w a j  A n io ! o w ie ,  

ta k ,  ja k o  h is to r ja  ś w ia d c z y ,  w  o d z ie n iu  

b ia k e m , c ie tzg c  ic h  a  p o w ia d a ją c  i m :

M c  f ik  n ie  M a jc ie ,  n ie  f ik  n ie  d z iw u jc ie  

n a jm i le js t  b r a c ih k o w ie ,  a lb o w ie m  te n  

I e z u s ,  k tó re g o ś c ie  te ra z  w id z ie l i ,  ta k z e c  

te z  z a f ik  d o  w a s  p r z y jd z ie ,  a  t o  

w  w ie lk ie j  w ie lm o z n o s c i  k u  p o c ie tze  

w a tz e j i  w tz y s tk ic h  w ie r n y c h  s w o ic h ,  

k tó r z y  f ik  je n o  im ie n ie m  je g o  p rz e z  

w ia r ?  s w o jk  o ż y w a ć  b § d g .

I z b y s  t a k  rz e k !,  coz t o  je s t z a  d z iw ,  

w tz a k  te z  t o  p ie r w e j  b y w a lo .  A n o  

E n o c h  w z i x t  n a  p o w ie t r z e ,  n ie  w ie m y  

g d z ie  f ik  p o d z ia ! .  A n o  t e j  i  L l i a t z ,  

a n o  te z  i  H a b a k u k  b y !  p r z e n ie f io n  p o  

p o w ie t r z u  a z  d o  D a n ie la ,  g d y  b y !  

w  j a f f i n i  m tz d z y  l w y  p o s a d z o n . A n o  

te z  i  p a w e !  s .  p o w ia d a ,  iz  b y !  w z M  

a z  d o  t r z e c ie g o  n ie b a .  A le  o b a c z , c z y ja  

f ik  t o  m o c ą  d z ia !o .  S ą d n y  t u  z  ty c h  

s w g  m o c ą  te g o  n ie  u c z y n i ! .  B o  p a w e !  

je n o  w  D u c h u  b y !  z a c h w y c o n ,  H a b a k u k  

p rz e z  A n io ! a  b y !  p r z e n ie f io n ,  L l ia t z a ,  

z s ta p iw tz y  Z p o w ie t r z a  w o z  o g n is t y ,  

g w a l t o w n ie  p o c h w y c i !  ta k ,  iz  t o w a r z y tz  

je g o ,  E l iz e u tz ,  o b e r w ą !  p !a h c z  je g o ,  '  

c h w y ta ją c  f ik  g o .  E n o c h  ta k ie ż  w z ik t ,  

a le .  n ie  s w a  m o c ą , a le  w z M  w e d le  w o l i  

p a ń s k ie j .  R t o r z y  sa z a c h o w a n i w  m o 

ż n o ś c i B ó s tw a  je g o  d la  ś w ia d e c tw a  

a  d z iw n y c h  s p r a w  je g o  a z  d o  czasu  ̂  

o n e g o , k ie d y  b x d z ie  c h c ia !  o k a z y w a ć  

w ie r n y m  i  n ie w ie r n y m  s p r a w ie d l iw o ś ć

swa-
A le  t o  o b a c z , Lz te n  w tzech m o g ą c y  

p a n  s w a  w k a s n a  m o c ą , s w e m  w k a s n e m  

B ó s tw e m  b e z  ja d n e j '  p o m o c y  tz e d ! ja k o  

p r a w y  R r o l  a  ja k o  p r a w y  B o g  d o  

n ie b a  s w e g o . C z e g o  ż a d n e  c ia !o ,  ż a 

d n e  s tw o rz e n ie  a  z w la tz c z a  bez u w ie l 

b ie n ia  s w e g o  n ig d y  u c z y n i ł  n ie  m o je .  

I  o n o c  te z  n ie  m n ie jtz y  d z iw  b y ! ,  g d y  

z  g r o b u  k a m ie n n e g o  m o c n o  p r z y !o z o -  

n e g o  i  z a p re c z k to w a n e g o  ż a d n e j rz e c z y
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n ie  ru tz y w tzy , ja k o  ja k i  p r o m ie ń  a lb o  

z o r z a  p r z e n ik n ie  ra cz y k . A lb o  te z  t a 

k ież  d o  a p o s to k o w  p rz e z  z a m k n io n e  

d r z w i  i  n a  in n y c h  m ie jscach  w ie le  

o  te m  ś w i a d e c t w a  z n a jd z ie tz , ja k o  m o c y  

B ó s tw a  s w e g o  a  s w y  w k a sn y  w tzystko  

czynik , co  byko  c zy n ie  n ie p o d o b n o  ż a 

d n e m u  in n e m u  s tw o rz e n iu  ś w i a t a  te g o .  

A lb o  n a o n c z a s ,  g d y  t e j  w f ly p iw tz y  n a  

obkok, o c z y w iś c ie  p rz e d  z w o le n n ik a m i 

s w y m i czk o w ie czeu s tw o  sw o je  b la sk iem  

w ie lk im  z a k ry ć  ra c z y k  a  p rz e m ie n ić  fle 

n a  B o f l i  k tz tak t p r z e d  n im i  ra c z y k .

0  czem  ja w n e  ś w i a d e c t w a  m a m y ,  co 

n a  t o  j a ś n i e  p a t r z y l i  a p o s to ło w ie  jeg o - 

A lb o  g d y  g o  jy d z i  k a m io n o w a c  chcie li, 

te z  t a k i e j  z n ik n y c  a  p o w ie t r z e m  z a k ry ć  

ra c z y k  s w i e t e  c iako  sw o je , g d y ż  u  te g o  

B ó s tw a  ś w ię te g o  m e  je st n ic  n ie p o d o 

b n e g o ,  c ze g o b y  u c z y n ię  n ie  m o g k o . 

T a k je  t e j  t o  n ie  je s t j a d n y  d z iw ,  i j  

m o c y  s w o jy  B o s s y  w f ly p iw tz y  n a  o b ło k , 

tzedk d o  B o g a  O jc a  sw e g o  n ieb ie sk ie g o  

a  d o  k r ó le s tw a  w ie c z n e g o  s w o je g o .

A  o k azak  to  a p o s to k o m  sw o im

1 n a m  w h y s tk im , i j  n ie  z  te g o  ś w i a t a  

je s t k ró le s tw o  je g o ,  ja k o  o n  p o w ia d a k . 

I  ok azak  im  te z  to ,  a b y  te m u  le p ie j  

z r o z u m ie l i ,  g d y  g o  p y t a l i :  R y ch k o li 

p rz y w ro c itz  a  n a p r a w i tz  k rd le s tw o  I z r a -  

e ls iie , t o  je s t lu d z i  so b ie  w ie rn y c h  

a  sw ych  p rz e b ra n y c h ,  iz  to  k ró le s tw o  

n ie  byko  te g o  n ę d z n e g o  ś w i a t a ,  czego- 

b y  s n a l  n ie  z w a ć  k ró le s tw e m , je n o  

w ie c z n y  n x d z y , t ro s s y ,  n ie w o ly  a  ko-

" t r o w f l y  j a f l i n i y .  A le  t o  k ró le s tw o  p r z y 

w r ó c ić  o b ie c y w a ł ,  d o .  k to re g o  tzedk 

ja k o  p r a w y  d z ie d z ic , a  o k a z a ć  t o  raczy k , 

k to re g o  o n  k ró le s tw a  p r a w y m  k ró le m  

byk. G d z ie  ju z  t a m  w ie rn y c h  sw ych  

z  w ie lk y  ra d o tz c iy , z w ie lk ie m i ro z k o - 

tz a m i o c z e k iw a ć  ra c z y .  O  k tó ry c h , ja k o

p is m a  p s w i a d a j y  a n i  jeży k  w y m o w ie ,  

a n i  oko o g ly d a c ,  a n i  r o z u m  z a d n y  

o g a r W  n ie  m o je .

A  i j  t o  byk  p r a w y  k ró l  te g o  k r ó 

le s tw a  a  i j  te z  m o c y  s w y  m o g k  n ie b o  

i  obkoki p r z e n ik a ć , d a w n o  o  te m  p r o 

ro c y  ś w ia d c z y .  J a k o  i  p a w e k  s .  p r z y  

n a w r ó c e n iu  sw o je m  w o la k , u jrz a w tz y  

g o  n a  o b ro k a c h : p a n i e ,  co m i d a le j  

c z y n ie  k a je tz  a  co je s t w o la  t w o j a .  

T a k ie j  i  S z c z e p a n  ś w ię ty  p rz y  ś m ie r c i  

s w o je j  w y z n a w a k :  I j  w id z ę  n ie b o  

o tw o r z o n e  a  p a n a  s w e g o  C h ry s tu s a  

s to jy c e g o  n a  p r a w ic y  B o sk ie j.

A le , Lz t u  p a n  chciak ow tzem  w  c ie le  

c z ło w ie c z e ń s tw a  sw e g o  jetzcze j a w n ie j  

m o jn o s c  B ó s tw a  s w e g o  o k a z a ć , u w ie l -  

b iw tz y  p rz e z  ś m ie r ć  ciako  sw o je  Z w ie te , 

a  o jy w iw tz y  je  m o c y  s w y  w k a sn y , 

ja k o  o te m  u  J a n a  s .  s a m  p o w i a d a : 

I j  j a  d o b r o w o ln ie  kkade dutze sw o je , 

a  n ik t  je j o d e m n ie  n ie  b ie rz e , je n o , i j  

j a  m a m  m o c  p o k o jy c  j y  i  m a m  t e j  

m o c  o ż y w ić  jy .  T o  k u  n a tze j w ie lk ie j 

pocietze u c z y n ię  ra cz y k , i j  n a s  p rz y  

te j  b e z p ie c z n e j n a d z ie j i  z o s ta w ić  ra c z y k , 

i j  t e j  z  czasem  s w y m  te  n ę d z n e  c iak a  

i  du tze n a tze , g d y j  n a s  u c z y n i ł  czkon- 

k a m i s w o im i p rz e z  m ekk sw o je  a  p rz e z  

w i a r ę  n a tze , b x d y  u w ie lb io n c  a  docze- 

k a jy  te g o ,  g d y  je  p a n  b e d z ie  ra cz y k  

o ż y w ić . B o  t o  i  s a m  p a n  p o w i e d z i a ł : 

I z  n ik t  z a  m t ty  O c  n ie  m o je ,  je n o  

k o g o  j a  p o c iy g n e  z a  so b y . T o  je st t u  

s p ra w iw tz y  D u c h e m  s w y m  ś w ię ty m  

w tzystk ie  s p r a w y  i  su m ie n ie  je g o  a  u czy - 

n iw tz y  g o  g o d n y m  k ró le s tw a  s w e g o  

tz w ie te g o , p o c iy g n e  z a  so b y  a  w e z m e  

g o  d o  f ie b ie , a b y  ste w y p ek n ik y  o b ie 

tn ic e  m o je :  I j  g d z ie m  j a  je st, a b y  

t a m  byk  ze  m n y  i  k ażd y  sk u g a  m S j. 

O  j a k a j  t o  b§dz ie  r a d o ś ć  o g ly d a c
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ożywione a uwielbione ciako swoje, 
chodził po obłokach z panem swoim 
a potem opanował z rozlicznemi ra
dościami wieczne królestwo jego, czego 
grzetzni a tu na Zwiecie upadli ludzie 
nigdy uczynię ani doczekać nie mogg.

O jakoż tam bsdzie zelzona Zmierz 
ktdra ju j nigdy takiego ciala umorzyć 
mocy nigdy nie bidzie miaka. Jako 
tej bidzie zwigzan grzech, który nigdy 
juz mocy nie bidzie miak nas mierzić 
Panu natzemu. O jakiej to wi§znie 
powiedzie ten pan przed oczyma na- 
tzemL ku pociehe natzej, których ju j 
poraziwtzy mxkg swojg, dawno wda? 
w okrutne wiezienie a w niewole, 
a zwkatzcza przeciwników nahych. Tak 
iz fie wypeknig te stówa prorockie 
wyjej napisane: I z  wstkpujge w niebo- 
wzigk z sobg rozmaite więźniów wie
zienie. Albowiem zburzywtzy piekko, 
wypekniwtzy nadzieje wiernych swoich, 
ktdrzy przyjścia a odkupienia jego 
z wielkg radoZcig czekali. Zburzywtzy 
czarta i  whystke moc jego, jako o tem 
sam powiada?, i j  kstgze Zwiata tego 
zwigzany jest. Zwyeiezywtzy Zmierc, 
zwyciejywtzy grzech i  whystkich innych 
przeciwników narodu ludzkiego, tzed? 
jako prawy król, jako prawy zwycięzca 
do królestwa swojego a do Boga Ojca 
swego. A tam stad? na prawicy jego, 
podtojywhy pod nogi tych whystkich 
przeciwników swoich i nędznego naro
du ludzkiego.

A tu juz dalej o nim prorok po
wiada, i j  tam przyhed?tzy, wzig? roz
liczne dary dla narodu ludzkiego. 
O wielkiej tam dary natenczas wzig? 
ten pan, które zawtze tzasuje narodo
w i ludzkiemu, i j  opanowa? niebo i zie- 
mix a nas wiernych swoich wzig?

w opiekx swojk, w obron? swoG a ij-  
by wype?ni? nad nami obietnice swe, 
i j  on tam bgdgc wtzystko tu nam zje
dna?, o co byśmy tu jeno w jego 
Zwigte imi? profili a zamotali do Djca 
swego niebieskiego. Co d̂o nas, tzerzej 
rozkazat, zegnajgc fi? ze zwolennikami 
swymi a natchngwtzy ich mocg Ducha Z. 
swego, mZwige im: Id jc ie  a powia
dajcie kajdemu stworzeniu Ewanielj?. 
A ktokolwiek uwierzy a ochrzczon b?̂  
bzie w imi? Ojca i  Syna L Ducha 
swistego, whystkie te b?ogos?awienstwa 
L te whystkie dary odzierzy, które sg 
wtzystkim wiernym zgotowane. A  ja 
jetzcze k' temu ku pociehe a ku utwier
dzeniu nadzieji każdego potzl? im 
Ducha Zwi?tego, sprawcy ich a poeie- 
tzyciela im wiecznego.

O jakiej to dary, o jakiej to. do
brodziejstwa tam sg przez tego pana 
nam zjednane, tu na Zwiecie, o co 
jeno kto flutznie profiZ b?dzie, pewnie 
otrzymać ma, w obronie a w opiece 
panffiej chodził, przyh?ych obietnic 
a tak pewnego królestwa z pewng na- 
dziejg czekac, Ducha Zw. pocietzyciela 
we whystkich sprawach swych zawtze 
mieć, nieprzyjaciół a przeciwników 
swych pod nogami swemi pottoczonych 
mieć. I  której dary z takimi dary 
kiedy zarownac mogg. A sna  ̂ by 
L z?oto z nieba padako, byZ tez L whyst- 
kie królestwa postadk, uwa^ytz to sobie, 
aczbyZ st? mog? do czasu k?s naciehyc, 
jeZiizby to tobie zarownako za te dary, 
ktoreZ tu wyjej ju j flytzak, które sg 
wieczne, pewne a nigdy Nieodmienne.

Bo stuchaj, co tu Ewanielista pihe, 
Lz pan twój rozeitzgngwhy r?ce swoje, 
pojegna? i  ub?ogos?awi? whystkich 
wiernych swoich. O wielkaj to pociecha

33* .
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każdem u w ie rn e m u , iz  go tu  p a n  zo- 

s taw u je  w  p o żegnan iu  a w  b?ogos?a- 

w ie n s tw ie  Kw ia tem  sw ojem .

p a trz a jz e  tedy, na  co ci to  wytzko, 

iz  p a n  s p ra w iw tzy  w hys tko , coko lw iek 

tw e m u  z b a w ie n iu  nalezako, tzed? do 

B o g a  O jc a  swego n iebieskiego. A o b a c z  

ja ko  w ie lk i k ró l, iz  c i tu  w ie lk ie  u p o 

m in k i po flak , je Z li ich w dzixczen bx- 

dzietz. A  jetzcze o w L M y c h  w  dobre j 

cix n a d z ie ji u tw ie rd z ił ,  je ś l i  te g o , w ie r 

n ie  p rz y  n im  stojgc, oczekiw ać bgdzietz. 

A le  ach n ie s te ty ; mąko n a s  jest, k td rz y - 

byK m y tem u  p ra w ie  d u s a li a  p rz y  n im  

w ie rn ie  s ta li.  U nost n as  nędzny K w ia t 

a  rozkotze jego  zaKlepi?y serca natze. 

J a k o  to  sam p a n  b y t  prze jrzą?, g d y  

pow iada? , iz  p rzy jd z ie  D uch  m o j, k tó ry  

bxdz ie ' ś w ia t  kara? z grzechu, z sgdu 

a  ze s p ra w ie d liw o K c i. Z  grzechu, izeK- 

cie n ie  w ie r z y l i  w e  m n ie ;  ze sp raw ie - 

d liw o K c i, iz  Ldx do O jc a  a w y  m n ie  

n ie  o g lą d a c ie ; z sadu, iz  kstgzk tego 

ś w ia ta  osadzony jest. A  m y  tego  w hys t- 

k iego przedstk L d z iś  n ie  baczym y 

przez sw a w o ln o sc  dutzy i  ciaka natzego.

O to z c i t i r  p a n  ja w n ie  tx  sp raw ie - 

d liw o Z c  ukazak, izes t y  przez zadng  

in h 4  u s p ra w ie d liw L o n  n ie  m dg? byK, 

az on tzed? do O jc a  sw ojego a nad 

to b g  te  d a ry  i  te  w tzystkie d o b ro 

d z ie js tw a , ja ko ś  tu  ftytzak, w ypekn ic  

raczy?. A  ty s  go  n ie  m ia? og lgdac , 

boK tego  n ie  m ia? baczyc, a n i tem u  

zrozum ieć, je ś lib y  tego  w  to b ie  D uch  

K w ig ty  pokazać a tego  to b ie  o zn a jm ić  

n ie  m ia?. O sgdzen i tez i  z w ią z a n i 

w tzyscy kstgz§ta ś w ia ta  tego  jako ś  tu  

skytza?, iz  w s t^p u jgc  w  n iebo , w iedz ie  

z  - sobg ro zm a itych  w i§ z n io w , k tó rz y  

ju z  to b ie  n ie  przekazie n ie  m o gg , a n i 

żadne j zw ierzchnoKci m ieć m ogg , je ś li

w ie rn ie  b^dzietz du fak p a n u  sw ojem u. 

Czego iz  zadny czkek m ieć a n i z ro zu 

m ie?  n ie  może bez p o d p a rc ia  m ozno- 

Kci B ó s tw a  jego. L o z  nam  intzego 

naleZy, jeno fik  uciekac do m ożnego 

B ó s tw a  jego, gdyż  ju z  siedzi na  p ra 

w ic y  B o g a  O jc a  swego niebieskiego, 

protzgc a w o?a jgc do n iego , abyKm y 

tu  b y l i  pod  m oznosc ig  kró lestw a  jego. 

A  on  aby  nas  raczy? rz g d z tt, s p ra w o 

w a ć  a p o tw ie rd z ić  myKlL natzych, a b y 

ś m y  tu  przez sta?oKK w ia ry  sw o je j to  

sobie w  ty m  doczesnym żyw oc ie  z je 

dnać m o g li,  aby  te  d a ry  a  te  ob ie tn ice  

K w in tę  jego  by?y nad n a m i w ype kn io - 

ne. A  on gdz ie  sam w stgp i? , aby nas  

tez czasu swego za sobg, ta k  jako  ob ie 

ca?, n ittosc iw Le  pociggngK raczy?. A  m y 

abyK m y z czasem sw ym , chow a jąc m u  

tu  w  żyw oc ie  sw o im  stateczność w ia r y  

sw o je j a  p o w in n o ś c i swoich pospoku 

z B o g ie m  O jce m  i  z D uchem  K w ix ty m  

jako  p a n a  L odkup ic ie la  sw ojego okiem  

w  oko o g lg d a li.  ^

C o  s o b i e  k u  n a u c e  z t e j  h i s t o r j i  

r o z m y ś l a ć  m a m y .

U w a za jze  tu  sobie każdy chrzeLcian- 

f l i  czkowiecze, jak iego  to  B o g a  a ja 

k iego k ró la  o o p ie ku ln ika  swego matz, 

k tó ry  p o ra z iw tzy  a zw yc ikzyw tzy  w tzyst- 

kich n iep rzy jac io?  tw o ic h  i  c iebie w z ig - 

w W  za b ra ta  swego a za syna B o g u  

O jc u  swem u, idz ie  try u m fu ją c  a z wLel- 

k iem  weselem wtzystkich n ie b ie flich  sta- 

n d w  do k ró le s tw a  swego a do B o g a  

O jc a  swego. A  id z ie  to b ie  g o to w a ć  

m iejsca, je ś l i  m u  flk  tu  w ie rn ie  zacho- 

w atz w  p o w in no śc iach  swoich jako  

B o g u  a k ro lo w i sw em u. D r u g i e  

obacz, w  ja k ie j e h  n a d z ie ji z o fla w u je ,
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iz nie daremna jest praca twoja L sta
rość twoja, iz po śmierci twojej juzes 
pewien ożywienia swego a zmartwych
wstania twego, gdyż gtowa twoja 
a pan twdj ozywik ciato swoje a tyZ 
jest cztonkiem jego. A jako pawet s. 
pitze, iz jako w Adamie wtzyscŷ my 
byli pomarli, tak w Chrystusie, panu 
swym, wtzyscy ożywieni by<̂ mamy. 
Raduje M ty w duchu swoim a roz
kochaj fik w tym królu a w tym panu 
swoim. Tr zecie rozmyślaj, jakoc tu 
prorok powiada, iz wzigt dary roz
liczne dla ciebie od Boga Ojca swego, 
ktorei tu hojnie stasuje za żywota 
twego a jetzcze hojniejtze zostawik po 
śmierci twojej. Czwarte,  iz wietz, 
ze juz tam matz przyczynek swego

a opiekalnika swego a izes tego juz 
Lfl, Lz o cokolwiek zawotatz w Lmtz 
Zwixte jego do Boga Ojca swojego 
niebieskiego, wtzystko nieomylnie b§dzie 
przez cj§ uczynione.

A gdyż to ju  ̂wiemy natz wtzechmo- 
ggcy panie, iz Lig tam mamy Boga 
króla i obroneg swego a o cokolwiek 
zawotamy w Lmik stwigte Twoje, wtzyst
ko otrzymamy. Dajze nam takie my
śli i takie serca, abyśmy ku Tobie 
panu swojemu tak zachowywali po
winność swojk, jakoby te dary ^wi§te 
Twoje i te bkogostawienflwa Twoje by
ty nad nami hojnie wypetnione. To 
nam racz dac natz wtzechmoggcy a . 
wieczny mity Boże w Trójcy jedyny na 
wieki wieków btogoflawiony! Amen.

XXXVIII.
Kazanie na niedziel̂  Hostg po wielkiej nocy.

I z  Ojciec i S y n  L Duch s. jest jedyne Bostwo, a jako je po»
z n a 5 m amy.

„A to wam czynie be-q, iZ nie po» 
znali Ojca ani mnie" itd.

rzyczynk wtzystkich zkych rzetzy pan 
natz w tych stówach zatozyt, które 

miaty na świat przyjZc, mowigc tak 
tu w Ewanielji: Iz  nie poznali Ojca 
ani mnie. A ta Ewanielja jest nam 
ku wielkiej pocietze a ku wielkiej na
uce chrzescianom wiernym, na ktorychby 
kiedy miaty przychodzić troski, smutki 
a niebezpieczeństwa. A Lz te stówa

sg na poczgtku zakozone, to jest naj- 
wMtzy grunt a przyczyna ku wtzyst- 
kim zto^ciom a ku każdemu okrucień
stwu, iz ludzie nie poznali co jest Bog, 
co jest Syn jego i eo jest za sprawa 
Ducha świętego L jaka jest możność 
Bóstwa ich i co fik dobrego .dzieje 
od nich wiernym i co fik zastk ztego 
dzieje tym, którzy ich nie poznali.
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B a z d y . t o  s o b ie  u w a ^ y w tz y ,  s n a d n ie  f ik  

d o m y ś le ć  m o ż e . C o  ja k o  p a n  C h r y s tu s  

z w o le n n ik o m  s w o im  a  p o te m  n a m  

w tz y s tk im  p r z e p o w ie d z ie ć  t o  ra c z y k  k u  

p o c ie tze  a  k u  w y s t r z e ż e n iu  n a tz e m u , 

n a p is a k

Zan s. w rozdziale XV., w. 26 
i XVI., w. 1—4.

A  iz  b e z  k a f l i  p a n f l i e j  co  t r u d n o  

z r o z u m ie ć ,  a le  te n  p a n  h o jn ie  s w y m i 

d a r y  s ta s u je , g d y  g o  o  t o  p ro s te  b o 

d z ie m y  z  k a f l i  s w e j,  t o  w  n a s  o b ja ś n ić  

b id z ie  ra c z y k .  A lb o w ie m  t u  t r z e b a  

p i l n i e  b a c z y ł  z  t e j  p r z y p o w ie ś c i  p a n 

f l i e j ,  k tS r g  n a jp ie r w e j  u c z y n ik  o  D u c h u  s . ,  

c o  t o  je s t D u c h  st. a  ja k o  t o  je s t w ie c z n y  

B o g  z  B o g ie m  O jc e m ,  ja k o  t u  o  n im  sa m  

p a n  w y s t a w ia ,  iz  te n  p o c ie tz y c ie l p r z y j 

d z ie  d o  w a s ,  k t ó r y  z  d a w n a  o d  O jc a  

p o c h o d z i.  D r u g ie  t r z e b a  b a c z y c  ja k o  

t u  p a n  p o w ia d a  o  r o z m a it e m  p rz e 

ś la d o w a n iu  a  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  te g o  

n ę d z n e g o  ś w ia t a ,  bez  k to re g o  ż a d e n  

czkow Lek p r z e b r n ą ć  n ie  m o ^ e  te g o  m i 

z e rn e g o  m o rz a ,  w  k to re m  p k y w a m y  

z a  j y w o t a  n a tz e g o  a  u s ta w ic z n ie  f ik  

t o p im y  w  r o z m a it y c h  p o ku sa ch , p r z y 

g o d a c h  a  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  je g o .  T r z e 

c ie  te z  t r z e b a  b a c z y ł ,  co  t u  p a n  p o 

w ia d a ,  Lz z  b o ż n ic  s w y c h  w a s  w y k g -  

c z a c  b x d q . T u  ro z e z n a ć  t r z e b a ,  co je s t 

b o ż n ic a  a  co je s t k o ^ c io k  z e b r a n ia  

n a tz e g o  c h r z e ^ c ia n f l ie g o ,  w  k t ó r y m  d a j  

p a n ie  B o ż e  n a m  u s ta w ic z n ie  c h o d z ić  

a  p r z e b y w a ć ,  a jb y s m y  p r z y tz l i  k u  o n e - 

m u  w ie c z n e m u  R o s c io k o w i ,  w  k t ó r y m  

n a s  czeka  k r ó l  n a tz  L p r a w y  k a p ła n  

n a h  z  r o z m a i t y m i  d a r y  a  o f ia r a m i,  

t a k  ja k o  o n im  p is m a  ś w ia d c z y  p r a w ie  

w e d le  s p r a w y  a  r z g d u , M e lc h iz e d e c h a , 

o n e g o  n a jp ie rw tz e g o  k r ó la  i  k a p k a n a .

I l e  k u  p ie rw tz e m u  iz  je s t D u c h  s . 

p r a w y  p o c ie tz y c ie l n a tz  w e  w tz y s tk ic h  

t ro jk a c h ,  p rz y g o d a c h  a  u p a d k a c h  n a tz y c h . 

A  iz  bez w s p o m o ż e n ia  je g o  ż a d n e  spo - 

ke c z e n s tw o  w y t r w a ł  n ie  m o ^ e , E w a -  

n ie l je  w tz y s tk ie  i  in n e  p is m a  ro z l ic z n e  

tz e ro k o  o  te m  s w ia d c z g .  A  iz  je s t 

w ie c z n y  B o g  z  B o g ie m  O jc e m  a  iz  o d  

n ie g o  z a w tz e  p o c h o d z i,  t a k  ja k o  t u

0  te m  i  s a m  p a n  C h r y s tu s  p o w ia d a .  

T o c  je s t ja s n y  a  o s o b l iw y  czkonek  w i a r y  

n a tz e j, k t ó r y  a p o s to k o w ie  spoke cznem  

z e z w o le n ie m  w y c z e rp n g w tz y  t o  z  g kk - 

b o k ic h  ic h  ta je m n ic  B o f l ic h ,  p rz e d  k to -  

r e m i  n ic  z a k r y te  n ie  b y k o , z a  o s o b n y  

u p o m in e k  n a m  z o s t a w i l i .  C o  t o  L d z iś  

m ie d z y  i n n y m i  c z k o n k a m i w i a r y  ś w ię 

t e j  u s ta w ic z n ie  w y z n a w a m y ,  m o w ig e :  

I z  w ie r z e  w  ś w ię te g o  D u c h a .  A  te n  

czkonek w i a r y  n a tz e j je tzcze p rz e d  p r z y j 

ś c ie m  p a n f l i e m  i  p rz e d  w y z n a n ie m  

a p o s to l f l ie m  je s t p rz e z  w tz y s tk ic h  p r o 

r o k ó w  w tz e d z ie  w  p iś m ie  s w ik te m  r o z 

m a ic ie  u t w ie r d z o n y .  B o  je tzcze N o jz e tz  

p itz g c  o  p o c z g tk u  a  o  z a k o je n iu  n ie b a

1 z ie m i,  co  z  t a je m n ie  B o f l ic h  w z ig k ,  

p o w ia d a ,  L^ n a te n c z a s  D u c h  B o ż y  p rz e -  

n o s tk  f ik .  n a d  w o d a m i.  A b r a h a m  g d y  

p a n  ra c z y k  z s tg p ic  n a  je d n y m  d o le  

d o j s ta n o w is k a  je g o  a  n a te n c z a s  p o -  

z n a w tz y  w ia r ę  a  s ta ko sc  je g o ,  ra c z y k  m u  

b y k  d a c  z a c n e g o  s y n a  I z a a k a  w  s ta ro 

ś c i  je g o  n a  p o to m s tw o  je m u .  A  k ' te m u  

a b y  f ix  b y k y  w y p e k n ik y  z a ś lu b io n e  

p a ń s k ie  o b ie tn ic e ,  k tó ry c h  A b r a h a m ,  

ja k o  p is m o  ś w ia d c z y ,  p rz e z  P a k o ś ć  

w i a r y  s w e j d o s tg p ik ,  iz  m ia k o  p r z y jś ć  

o d k u p ie n ie  z  n a r o d u  je g o  n a r o d o w i  

lu d z k ie m u .  T e d y  m u  f ik  t a m  p a n  w e  

trz e c h  osobach  u k a z a ć  ra c z y k .  A  o n  

a cz  trz e c h  w id z ia k ,  je d n a k  w tz y s tk o  k u  

je d n e m u  m o w ik .  B o  m o w ik :  p a n ie ,
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je s l iz e m  z n a la z k  k a ffg  p rz e d  o b lic z e m  

t w o je m ,  o d p o c z y n  m ą k o  w  t y m  n ę d z 

n y m  p r z y b y t k u  m o im .  I  in n y c h  rz e c z y  

w ie le  w tz y s tk o  k u  je d n e m u  m o w ik .  T o  

M  ju z  z n a c z y k o , iz  ta m  b y k  B o g  O j 

c iec , S y n  i  D u c h  Z w L g ty .

O  b k o g o s k a w io n y z  t o  b y k  A b r a h a m  

a  b k o g o s k a w io n a  t o  b y k a  w i a r a  je g o .  

O  tz c z g s liw y z  t o  b y k  c z a s , g d y  tg  

z m o w g  a  t o  z a ś lu b ie n ie  p rz e z  tg  w ia r g  

s w o je  p r z y jg k  o d  p a n a  s w e g o , Lz n a m  

z  je g o  n a r o d u  o b ie c a k  t o  s w ig te  p o 

k o le n ie ,  k tó re  n a s  m ia k o  w y b a w ić  

a  w y z w o l i ć  o d  o n e g o  w ie c z n e g o  w ie 

z ie n ia  i  w ie c z n e j n ie w o l i  i  z  o n e g o  

s ro g ie g o  p r z e k le c tw a ,  k tó r e  b y k o  n a  

n a s  p r z y p a d ło  p rz e z  g rz e c h  a  p rz e z  

n L e posku tzens tw o  na tze .

T e j  t u  p a n  w  E w a n i e l j i  p rz e p o -  

w ia d a jg c  r o z m a it e  u c i f f i  w ie r n y c h  s w o 

ic h , o b ie c u je  ic h  n ie  o p u tz c z a c , a  d a w a  

im  z n a ć , L j  ic h  chce c ie tzyc  a  t w ie r d z i ł  

p rz e z  D u c h a  s w e g o  ś w ię te g o  a z  d o  

s k o ń c z e n ia  ś w ia t a .  A  t o  n ic z e m  Lntzem , 

je n o  Lz p o w ia d a :  d a  w a m  Ś w ia d e c tw o  

o m n ie .  J a k o b y  rze kk , g d y  m ie  p r a 

w ie  p o z n a c ie  p rz e z  s p r a n e  D u c h a  Ś w ię 

te g o ,  ja k ie je m  j a  je s t d o b r o c i p a n  

a  ja k o  n a d  k a ż d y m  d z ie rz g  m o c n g  

rgkg  s w ó j? ,  a  ja k o  ż a d n e m u  u p a s c  n ie  

d a m ,  k to  je n o  m n ie  s ta le  d u fa c  b id z ie ,  

te d y  w a s  ju z  ż a d n a  rze cz  n ie  ru tz y ,  

z a d n y  f ra s u n e k ,  ż a d n e  n iebezpLeczest- 

f lw o  w a s  n ie  u n ie s ie  o d  w a tz e j s ta 

r o ś c i,  g d y  z ro z u m L e c ie , c o m  ja  je s t. 

A  t u  ju z  b g d g c  w  t e j  n a d z ie j i  o  m n ie ,  

ju z  b g d z ie e ie  p r a w ie  d u fa c  m n ie  p a n u  

s w e m u , a  u t w ie r d z ic ie  tg  n a d z ie je  sob ie  

o  m n ie ,  iz  t o  w tz y s tk o  p ó jd z ie  a  b g d z ie  

o b ro c o n e  n a  w ie lk g  pocLechg w a tzg , 

c o k o lw ie k  f lg  je n o  s ta n ie  i  zkego  i  d o b re 

g o  n a d  w a m i .  J a k o  i  P i o t r  6 . n a d o b n ie

o  te m  p itz e , Lz u m ie  p a n  p o c ie tz y ^  

s p r a w ie d l iw e g o .

A  iz b y S  ta k  r z e k k :  A  t y lk o z  te g o  ? 

J e n o  t g  n a d z ie jtz  sig m a m  c ie tz y c ?  A c z  

m n ie  z e w tz g d  p rz e d s ig  d o le g a ?  A  p o 

c ie ch y  p rz e d s ig  n i f f g d  n a  t y m  k w ie c ie  

n ie  b a c z g ?  O b a c z z e  f ig  je n o  n a jm i le j t z y  

b ra c itz k u ,  co  je s t z a  p o c ie c h a  te g o  n g d z - 

n e g o  ś w ia t a ,  a  ja k a  k r o tk a ,  o d m ie n n a  

a  o m y ln a  je s t. J e ś l i  z k o to , s re b ro  

a lb o  b o g a c tw o  ch c iakby tz  m ie ć  z a  p o 

cLechg o p u s c iw tz y  p a n a ?  O b a c z y tz ,  

w  ja k im  kk o p o c ie , w  ja k ie m  n ie b e z p ie -  

c z e n s tw ie  t a  t w o ja  p o c ie c h a  c ie b ie  z a - ' 

w tz e  c h o w a ć  b g d z ie , b o s  ju z  s w o b o d g  

s tra c ik , j u je s  z n ie w o l ik  m y ś l  i  du tzg  

s w o jg . J u z  m u f ltz  c z y n ie  w tz y s tk o  

Z u tz c z y p k ie m  z b a w ie n ia  s w e g o , je s l iz e  

c ig  p a n  B o g  D u c h e m  s w y m  n ie  s p r a w i .  

J u z  c ig  k a k o m s tw o  o g a r n ie ,  b o  w tz y s tk o  

bg d z ie tz  m y s l ik ,  a b y  d o s y p y w a k .  J u z  

p y c h a  z a  t o b g  c h o d z i, ju z  s ta ra n ie ,  a b y ś  

n ie  z e l jy k  s ta n u  s w e g o , ju z  m y s l i t z  

o  f f r z y n i ,  o  k u c h n i,  o  s ta jn i ,  o  z o n ie ,  

o  c z e la d z i,  ju z  w ie tz a tz  k lu c z  n a  t z y j i ,  

m a c a tz  k r a t y  —  b y  n ie  o s k a b ia k a , p o c ig -  

g a tz  k k o d k i,  ju z  n ie b e z p ie c z n e  w y s p a n ie  

t w o je ,  ju z  L skuga  i  p r z y ja c ie l  p o d e j

r z a n y .  J u z  n ie  te d y  je d z ,  k ie d y  chcetz, 

n ie  te d y  s p i j,  k ie d y  c z a s , n ie  t a m  id z ,  

g d z ie  chcetz, je n o  g d z ie  m u s itz .

T u  t e j  j u j  o b ż a rs tw o  a  o p i ls tw o  

z a  t o b g  k ' w o l i  ś w ia t u  c h o d z ie  m u s i.  

A  coz c i z a  rozko tze  t w e  c u k ro w a n e  

ja d k a  a  t w e  L p s y m o w a n e  p ic ia  p r z y 

n io s ą ?  N a jp r z d d  g n ie w  B o ż y ,  p o te m  

p o d a g rg ,  p le u rg ,  k rg c e n ie  w  g k o w ie  

ja k o  tz a lo n y m ,  p rg d k g  s ta ro ś ć  L o s iw ie 

n ie .  A  co d a le j,  k r o t k i  a  m iz e r n y  

j y w o t  a  n g d z n e  d o k o ń c z e n ie  l

A  t a k  o b a c z , co  sg z a  p o c ie c h y  

te g o  n ik c z e m n e g o  ś w ia t a ,  je ś l i  f ig  n ie
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podeprzetz pociechami a obietnicami od 
pana swego, ktdrec fig zawtze ku 
dobremu a ku pocietzliwemu końcowi 
^ciygajy. A  tak ty pomniyc na to, 
wierny kazby chrzescianffi czkowiecze, 
jeśliby na ci§ jakie niebezpieczeństwa, 
trudności, niedostatki, ucisti albo jakie 
prześladowania przypadky, cietz fik na- 
dziejy o panu swoim, iz on nigdy swego 
wiernego nie opuści a obroci w prkdky 
radość każdy smutek jego. A  niewierny 
zawtze chodził musi w  rozgniewaniu 
jego-

Bierz tu sobie na przykkad onych 
wielkich mikosnikow panffich, a k' temu 
tez i  niewiernych jego, jako Jana Z. 
a Heroda, Lazarza a bogacza, Dawida 
a Saula, Faraona a lud Bojy i  wiele 
innych, z pisma Świętego przykkadow. 
Bo acz Herod b^dye królem, uzyk do 
czasu nędznej myśli swej a krótkiej 
rozkohy swej, a w coz fik mu to potem 
w krótkim czafie obrociko, Lz nxdzne 
byko dokończenie jego tak, Lz robaki 
padaky z ciaka jego, a potem jakie 
byko wieczne zatracenie jego. Jan s. 
acz na czas marnie zginyk, ale co za 
upominki za to wziyk, tak, iz sam pan 
o nim świadczy, Lz naden jadny wigktzy 
nie powstak miedzy syny niewieścimi. 
CoZ rozumietz, kto tu byk wLxktzy, kto 
tu byt zacniejtzy. Bogacz tez, jako 
o nim Ewanielja świadczy, uzywak 
hojnie, chodzik rozlicznie w rozmaitych 
ubiorach. A  Lazarz n^dzniczek lejak 
jako pies pod wschodem. Patrzajje, 
co wnet potem dalej napisane stoi, 
umark bogacz i  pogrzebion jest; umark 
Lazarz a wztzt jest do przybytku 
Abrahamowego. Takież Faraon, takież 
Saul acz na czas użyli możności 
swoich, ale jakie byko dokończenie ich,

tak, iz marnie a haniebnie pogin^ll. 
A  jakie zafik byty pociechy wiernych 
panffich, to tam o tem tzerzej HLflorje 
świadczy i  powiadajy.

A  skuchaj, czem nas tu pan naj. 
więcej cietzy w nadzieji, gdzie powiada, 
Lj ten Duch, który was cietzM bxdzie, 
który od Ojca pochodzi, da wam świa
dectwo o mnie. Jakoby rzekk p a n : 
wiecie jaki wam byk zakon srogi Ojciec 
przez Mojzetza ustanowi?, wiecie tez, jaki 
srogi zakkad zakojyk, Lj to miak byc 
każdy przeklęty, ktoby go byk najmniej 
w  czem obrutzyk. A  ten dobrotliwy 
Syn a ten natz mikoZciwy pan, pan 
Jezus Chrystus wtzystkie te , srogoSci, 
whystkie te przekl^ctwa zwyci§zyk, prze- 
komik a ubkagak m§ky swojy tzwixty 
a ony wdzięczny ofiary, który ofiaro- 
wak na oktarzu krzyza świętego Bogu 
Ojcu swemu, iz kto wen uwierzy a w 
nim prawy nadzieje pokozy, juz nad 
nim Zadny syd, ani żadna srogotz  ̂ nie 
zawianie. A  przeto tu w Kwanielji 
powiedziak, Lz tem ste cietzyc bodziecie, 
Lz Duch swi§ty da wam świadectwo
0 mnie, Lz zrozumiecie, com ja jest
1 jakiejem dobroci jest i  com wam 
sprawik, tak, iz obaczycie, ze przez 
mie wtzystkie Niebezpieczeństwa, wtzystkie 
przeciwieństwa, wtzystkie trojki watze, 
jeśli mi wiernie dufac będziecie a ku 
mnie ste uciekac będziecie, b§dy wam 
na wielky pociechę a na wieczne ra 
dości przywiedzione.

patrzajze tez na to, Lz gdy na cr'e 
w jakich przypadkach twoich przestrachy 
a wytpienia jakie przypadajy, to juz 
zrozumietz, Lz sprawy Ducha Bożego 
w tobie nie matz, ale juz duch prze
ciwny wwodzi cix w rozpacz a w wąt
pienie o panu twoim. Safl w tobie
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nadziej, podutzcza w tobie smutek 
a zakopć o rzeczach doczesnych a nie 
dopuście tego baczyc, i j  wtzystko co 
matz, nie twoje ale panflie jest a tys 
jeno tylko doczesnym tzafarzem tego. 
Albowiem jako prorok powiada; I j  
pańska jest ziemia a wtzystko napek- 
nienie jej. A cz<goz tak bardzo za- 
lujetz, gdyż nie twoje byko. I  owtzem 
jetzcze winiene^ jako tzasarz z tego 
liczb? Panu Bogu dac. Ale chcetzli 
ty, w jakiejeskolwiek jest przygodzie, 
w sobie dobrg my^l uczynię, wspomnitz 
na to świadectwo, które tobie Duch s. 
dawa o Panu twoim, poflawze go 
jako obraz przed oczyma swojemi a roz- 
pamigtaj sobie, iz fi? dla ciebie naro
dził, dla ciebie rozmaite prace i  m?ki 
podjgl, nakoniec ukrzyzowan umark, 
zmartwychwstał, a tzedktzy do Boga 
Ojca swego, wziawtzy na flx wtzystko 
przewinienie twoje jako baranek nie
winny, fiadk na prawicy jego. A  tam 
fik ju j ustawicznie o ci? stara, a tam 
ci? juz na swej pilnej pieczy ma, aby 
snąc L wlos z gkowy twej nie zgingk. 
A M z  tedy nam sprzeciwie fi? mo^e, 
jeśli on b?dzie z nami. Iu ^  i  wtzyst- 
kie frasunki L klopoty twoje, jakozkol- 
wiek na ci? przypadng, pr?dko st? obr6- 
cg w pociech? tobie, jeśli b?dzietz wier
nie dufal jemu.

A  jako on sam powiada, i§ naj- 
mniejtzy wroblik nie zginie nad przej
rzenie jego. A  owtzem cietzgc nas 
mówi k' nam: IzaHescie wy nie wi?k- 
tzej wagi u Ojca mego niz ptatzko- 
wie niebiescy. A gdyż to pewnie wietz, 
iz tak możny pan nad tobg straż 
dzierzy, coz ci? tedy rutzyc ma, cdz 
ci? tedy w tej nadziej; uwieU ma, 
abyś mu nie miak dufac, gdyż pewnie

wietz, cozkolwiek fi? nad tobg dzieje, 
wtzystko tobie ku dobremu kotzcu a ku 
pocietze twej bidzie przywiedzione. E j 
juzciby to kamienne a zapomniale serce 
bylo, majgc takg opiek? nad sobg a tak 
wierne obietnice, aby fig unieść a za* 
trwojyc miako a zwkatzcza, gdy b?dzie 
podparte sprawg Ducha tz., iz nam to 
da zrozumiej jakiego pana mamy, 
jako mu dufa5 i  jako mu fi? poruczac 
mamy.

A i j  mixdzy wtzystkiemi Lnnemi 
niebezpieczenstwy to wla^ciwe tu pan 
przekozyc raczyk. I z  z bożnic swych 
b?dg odlgczac was. Tu dopiero obacz, 
co to jest bożnica a co to jest prawy 
koscior panfli. A  uwaz to sobie, jjako 
to jest mocny tzczyt na każde niebez
pieczeństwo mocno a stale' trw a i przy 
kościele pana swego. M e rozumiejze 
o onym murowanym albo r?kg budo
wanym, boc to jest dom ku modlitwom 
pańskim a ku stasowaniu świętości 
jego sprawiony. Bo jako Izajatz mówi 
w osobie Panfliej. Rtoryz jest dom, 
któryby mnie ogarngc mogk, i  ktorez 
jest miejsce odpoczynienia mego. Iza j. 
niebo nie jest stolec moj a ziemia pod
nóżek nog moich ? A  tak wtz?dy pan 
jest a pelne niebo i  ziemia moznotzct 
jego.

Ale koscior panu Bogu przyjemny, 
jestci wtzystko zebranie chrzescianskie 
jakozkolwiek po kwiecie rozprdtzone 
a gdziezkolwiek jest, gdy jeno stale 
a mocno stoi przy panu swoim a przy 
tzczerej wierze a nauce jego, obietnice 
jego swi?te ustawicznie przed oczyma 
majge a w  nich nic nie wgtpigc 
a w niczem Lutzem swych rozkotzy 
a swych radości nie pokkadajgc, ni- 
gdziej indziej rady ayi pomocy nie
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tzukajge, jeno  w  p a n u  swoim . W  on 
ju z  tego  k o śc is ta  kaptanem  jest, tu  on 

M  tych ezksnkSw gkow g W ,  tu  juz 
on  wtzystke opiek§ i  wtzystkie rad o śc i 
swoje w  ty m  kościele pokozyk. J a k o ż  
o  tem  sam  p o w ig d a , iz z czkowieczymi 
syny w ie rn y m i W g  wtzystkie rozkotze 
m oje.

A  tak  przejrzak to  p a n  B o g , Lz 
ta c y  ludzie z te j spokecznosci a  z tego  
koscioka m ieli byc w  n ien aw iśc i u  Ln- 
Hych n a ro d ó w  ludzkich, k tórzy sobie 
bożnice swoje w y m y ślać  m ieli a  sp raw y 
swe, w ia ry  sw e, nadzieje swe, modky 
swe inaczej obracac  m ieli, n i j l i  p ra w y  
kościsk P a n f i l ,  k tó ry  jest n a  te j opoce 
n a  p a n u  C hrystusie zd aw n g  fu n d o 
w a n y  a  zalozony . A  w  zeb ran iu  
sw ojem  a  w  bożnicach nie m ieli rad z i 

w idzieć w iernych nauk  p a n a  sw ojego, 
w iernych nauk  ap o flo tow  jego.

I  p o w ied z ia t tu  p a n  przyczyny 
w  te j E w a n ie lj i ,  przecz to  uczynię 
raczy k : I z  n ie p o zn ali O jc a  a n i  m nie. 
A  co to  jest poznać  O jc a  i S y n a  jego, 
juz  jest Heroko o tem  w a d z ie  n a p i
sano. p o z n a ć , jako to  jest d o b ro tliw y  
O jciec, poznać tez to , Lj on wtzystko chce 

d la  n a s  przez swego m W g s syna oprscz 
żadnych w ym yflow  uczynię, je ś li  go  
jeno w ie rn ie  m ikowac a  jem u w ie rn ie  
dufac  a  jego sw tz te j w o li n a ś la d o w a ć  
W z ie m y . p o z n a ć  tez, co to  jest za  
S y n ,  co jest za  nauka  jego, jakiej to  
dobroci p a n ,  Lz n a s  zjednoezywtzy za  
bracitzkow  sobie, jakoż n a s  i  sam tak  zo

w ie , ustaw icznie  ofiaru je  B o g u  O jcu  
sw em u, przyczyn ia jąc  M  za  n am i.

P o z n a ć  tez to , jako stx tego  prze 
strzegać, aby  go  nie g n iew ać . A  je 

ś lib y  fix czkowieczenstwo uniosto , jako 
g o  zastx ubkagac, a lbow iem  jako jest

mikosterny, tak  te j  jest i  sp raw ied liw y . 
A  p a w ek  4. p o w ia d a , Lz strcrtzliwa jest 
rzecz w p asc  w  rxce B o g a  zyjgcego. 
A  tu  juz, gdy  tak  sp ra w io n  bgdzietz 
przez D ucha św ię tego  juz w  p raw y m  
kościele a  w  p raw y m  przyby tku  p a ń 
skim chodzić W z ie tz . J u z  fik nic nie 
s ta ra j, choćby cix o d . innych bożnic od- 
kgczono, ju je s  w  spokecznosci mikosni- 
kow p an stich .

C o  w  t e j  r o z p r a w i e  Z. b a c z y c  
a  u w a ż a ć  m a m y .

Coj  t u  matz n a j p i e r w  ej baczyc 
m Sj m ity chrzesciansti b ra c ie?  U w aż a j 
sobie a  to  na jp iln ie j, gdy  stytzytz, LZ 
p a n  tw s j , je ś li W z ie tz  w ie rn ie  s ta l 
p rzy  n im , obiecuje^ zeflac D ucha swego 
św ię teg o , a b y ś  go  p ra w ie  poznak 
i  B o g a  O jc a  swego niebrestiego a  cos 
Z tego  za  pociechy u rosc  m ajg , gdy  
p ra w ie  poznatz B o g a  swojego a  m o

cno stanietz z w ia rg  sw ojg  przy  św ię 
ty m  m ajestacie jego, ju je s  fig -  tem  
Heroko nastuchak. D r u g i e ,  matz uw a- 
Zac te  flo w a  p a n a  sw ego, Lz tu  prze 
ciw ników  swoich niczem Lntzem nie 
w in u je  w  upadkach ich, jeno p o w ia d a  
przyczynę wtzystkich zkych sp raw  ich, iz 
n ie  poznali O jc a  a n i  m nie. Także 
każdy smutek, każdy upadek, zadny  n i
gdy  nie bxdzie nikom u stratzen, kto pozna 
B o g a  O jc a  swego, obietnice sw ig te  
jego , straż i  opieke jego. T r z e c i e ,  
matz u w a ż a j  co to  jest ys w  kościele 
p a n s tim  a  co jest koscic L jego, gdyż 
to  nic Lntzego nie jest, jeno byc w  ze
b ra n iu  a  w  spokecznosci w iernych jego 

a  wdzięcznie poślubionych jego. A  Lz 
juZ ż ad n a  bożnica, Zadny w ym yst 
ś w ia ta  tego  przeciwko tem u w iernem u
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zebraniu jego Ładnej mocy ani Ładnej 
władzy mieć nie moje.

A  tak uwajajge to, u e ie c z E  stt 
do pana natzego, wotajge ku niemu 
w  tej spoteczno^ci kosciota świętego, 
aby on nas tym Duchem Zrdiktym 
swoim tak posilać raczyk, jakobyZmy 
poznawał mogli to sw LM  Bostwo

jego a chodzili w  społeczności tego 
Zwtztego a wiernego koSciota jego. 
w  którym kościele a w  ktSrej spo- 
teczttoKci daj panie Boże, abyśmy stale 
przy Tobie ustawicznie trw a li a Trvojx 
opiek§, a Twoje obronę, jako wtasne 
owieczki Twoje nad sobg wiecznie zna li! 
Amen.

XXXIX.

Raz anie na dzień swigteczn y.
O s p r a w a c h  Ducha  Z w i x t e g o .

„A byli napeknieni Ducha świętego 
i poczęli mdwtt rozlicznymi języki tak 
jako on Duch srvixty dawal zrozumieć 
im" itd.

pasnie te stówa maja by5 zarojone 
na każdej sprawie o Duchu Zwie- 

tym. Albowiem gdy rzeczy wtzystkie 
zbawienia natzego, kt6re stx dziwnemL 
sprawami przez natzego wtzechmoggcego 
pana dziaty od poczgtku świata, ża
dnym rozumem, żadnymi rozmysty nie 
mogty byc ogarnione, by tego byt 
Duch swixty dziwme a rozmaicie 
w  sercach ludzkich nie objawit, Lz potem 
ludzie przychodzili przez wiarę, ktSra 
byta przez Ducha Swi§tego sprawowa
na, k' temu rozumieniu. Gdyby kej to 
nie byto w  ludzkich sercach objaśnione, 
tedyby nikcZemD byty sprawy natze, 
ktorebysmykolw^? czynili, starajge stx 
o to wieczne królestwo a o to wieczne 
dobro. W rę g o  z obietnicy a z dobro- 
tliwosci Pańskiej z wielkg radoScig 
a z pocietzliwg nadziejg ustawicznie

czekamy. A  gdyż to dobrodziejstwo 
tego zrozumienia z ta f l i a z Boskiej 
dobroci Ducha świętego mamy, tedy 
nam jest potrzeba wiedzie^, co jest 
Duch tzwikty a  jakie-sg dobroci jego 
i  fprttwy jego. LK go nLflgS Lnngd 
ogarngc nie mojemy, jeno z jegoj sa
mego Boskiego natchnienia a najwięcej 
ze stów Zbawiciela natzego, które on 
nam, bkdgc w  światem cztowLecM. 
stwie swojem, tzeroko rozstawit L przez 
LwanielLstdw swych Duchem swtztym 
sprawionych napisane zostawii rozkazak. 
R to rg  to Ewanieljk napisat

LnkaH s. w sprawach apostolflich 
w rozdziale II., w. 1—IZ.
A  Ljbytzmy mogli lepiej a dosta

teczniej zrozumieć stówa Ewanielisty 
Świętego, ktoz to ma Lntzy w  nas



Razanie na -zien ŵi<;teezny.

sprawić, jeno tenże tzasarz a ta nie
skończona dobroć tegoj Ducha Zwi§tego, 
ktorego nam niechaj raczy dac wtzech- 
moggcy a nieśmiertelny Bog natz dla 
im ienia Syna swego a ku leptzemu 
uznaniu Bóstwa jegol Amen.

pokolenie Żydowskie pan  Bog byk 
na wtzem bardzo umikowak, nie dla 
ich stworzenia, jeno Lz ten byk nardd 
najpierwej pan B6g na Zwiecie po
stanowił i  w  tym narodzie wotz swg 
Zwixtg najwięcej okazywać raczyk. 
A  potem, Lz flk rozmaite narody od 
nich rozrodziły a Pana Boga swego 
odstgpiky, ju j  pan Bog nie miak o nich 
tej pieczy, jako o tych, którzy o nim 
wiedzieli, pamiętali a jego stx imieniem 
ożywali.

A  przy dokończeniu wychodzenia 
ich Z E g ip tu , gdy juz pan Bog nad 
Faraonem rozmaite pomsty a srogie 
plagi, L§ ich wypuście nie chciak, wy- 
peknir, kazak żydom to oznajmić, Lz 
ja  sam zflgptz na ziemia a przejdź 
przez ^iemtz E g ip flg  a kazx zabić 
a umorzyć w  każdym domu, cozfix- 
kolwiek najpierwej w  tym domu uro- 
dziko. A  tak każdy z was wezmij ba
ranka niepomazanego a bxdziecie go 
jeZc w  narodach swoich. A  przytem 
te j weźmiecie krw i onegoz to baranka 
niewinnego a naznaczycie na podwo
jach swych. A  gdzieby byky podwoje 
znalezione krw ig onego baranka nie- 
winnego pokropione, tedy pan Bog 
whechmoggey w  pokoju dom ten z la 
ski swej, jako sobie wierny a poskutzny, 
zachował raczył.

potem, gdy to stako, jako wytzli 
przez suche morze, jako je gonir Faraon 
krd l z wielkiemi wojskami, jako go 
byko w  onej pogoni morze zatopiko,

bykaby wielka 'HLstorja. Ale, Lj k' temu 
przychodzi gdy juz byli na puhczy, 
idgc w  dpoge, gdy na jednem miejscu 
odpoczywali a rozbili swe stany: U)L- 
dzgc pan, i j  im  byko grozy a zako
nu potrzeba, tedy w  pięćdziesiąt dni 
raczyk W  im w  wielkim strachu 
a w  wielkiej wielmojnoZci swojej na 
górze Oreb okazać tak, Lz ziemia 
drzaka, góra stk srogim dymem kurzy
ła , gromy, kyfkawice rozliczne ludzi 
stratzyky tak, Lz stx zadny przystąpić 
nie smiak. Albowiem tez im  to po
wiedziano byko, i j  każdy srogg Zmier- 
cig umrzeZ miak, ktoby tam przy- 
stgpik. Tylko sam Mojzetz, który byt 
k f iM  a wódz onego ludu od samegoz 
pana przejrzany, wstgpik na ong gorx 
i  wzigk tam wielkie a rozmaite obie
tnice i  pociechy ludowi onemu, który 
juz miak byc inaczej sprawowan od- 
Ducha s., n i j  pierwej i  potem każde
mu, ktorzyby, jeno w o li pan ffie j a imie
nia jego Zwixtego na potem naślado
w a li i  wzywali. I  wzigk dwie ta 
blice, na których byka ona Zwigta wola 
pastska napisana. Albowiem przedtem 
tak prawie jako btzdne zwi§rzxta bez 
zakonu chodzili, ani tez wiedzieli co 
to zle a co dobrze. Jako i  pawek Z.
0 sobie mdwi : I  ja, bym byk zakonu 
nie uznak, tedybym byk i  do tego 
czasu nie wiedziak, co jest grzech.
1  nazwan jest ten dzień greckim jxzy* 
kiem pentekostes, co stx wykkada, jako
by pigcdziefigt, a to Lj te j byko dni 
pircdziestgt od wyjścia ludu onego 
z onych ctzjkoZci a z onej srogiej nie
w oli, ktorg cierpieli w  Egipcie.

Patrzajje pilno a uw aj tu sobie 
każdy chrzeZcianfli czkowiecze tx figu
ry a to podobieństwo, Lz tez ty piel-
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grzymujetz a pielgrzymowanie twoje 
HZlsiejhego wieku twego jest podobne 
Fu pielgrzymowaniu onych zydow, któ
rzy wytzedktzy z Egiptu chodzili po 
putzczy, oczekiwajgc pocietzenia od 
Pana swego. Obaczze, w jakimes 
Egipcie tego nędznego Świata. Obacz, 
w jakiejes cixzkosci a w jakim stra
chu chodzitz przez. srogo^ grzechu. 
Jakiego Faraona a snąc nie Faraona, 
ale srogiego kata, czarta, przeciwnika 
swego ustawicznie nad sobg matz. J a 
ko bkgdzitz po putzczy z rozmaitemi 
myślami swemi, które na to nic nie 
pomnig, co fik dziś okoko ciebie dzieje 
L co fik na potem dziać bkdzie, jeśli 
odstgpitz od wodza a od pasterza swo
jego, pana a Zbawiciela swego, który 
cik bezpieczniej wiedzie do obiecanego 
tobie królestwa, n W  on Mojzetz, ktSry 
wiodk zydow 80 onej ziemi obiecanej 
a rozkotznej, ktorg mu byk pan na
znaczyć a obiecac raczyk.

Uwaz tez to sobie, równali jest 
obietnica twoja, ktdra jest wieczna ku 
onej doczesnej ludu onego. patrzajze 
pilno, ktdrym ktztaktem on natz swikty 
Mojzetz, natz mikosciwy pan, to czynie 
a sprawować raczyk. Jako poraziwtzy 
nieprzyjaciela natzego, naznaczywtzy 
niewinni; krwig podwoje natze, aby 
nas juz przejrzak L obrak lud sobie wy
brany, wstgpiwtzy na gork Oreb, na onx 
srogg gSrk krzyża swiktego a tam zje- 
dnawtzy nam rozmaite a nieflonczone 
dary i  pociechy, które juz wikktze byi 
nie mogky, i j  nas odrzuconych przy- 
wiodk zafik do kaski a do swiktego 
mikoflerdzia Bojego.

Patrzajze, jakie nam tez obietnice 
przynieść raczyk, Lz przez kacne stara
nie, ktorego nas krdciuchno nauczył

raczyl, juz dostgpic możemy onego bko- 
goflawienstwa a onych nieflotzczonych 
dobroci, których ojcowie nafi, by tez 
byli i krew swg wylewali, nigdy do
stąpienie mogli. A  sprawiwtzy to  
nam wtzystko, a wstgpiwtzy w czko- 
wieczenstwie swojem do bkogostawio- 
nego Ojca swojego, pikcdzLestgtego dnia 
po Mkce swojej, po wywiedzeniu natzem 
z srogiego Egiptu, objawi! nam te 
pociechy a objawi! te wtzystkie swikte 
sprawy swoje a prawie da! jako na
pisany na tablicach w serca natze swik- 
tg wolk swojk, gdy nam raczy! zestac 
Ducha swego swiktego.

A toc byka figura onego baranka, 
a toc by!o podobieństwo onego w yj
ścia i  onego budzenia po putzczy 
przodków natzych. T o i wtzystko nad 
nami nkdznymi a upadkymL nkdzniki 
wypeknic fik miako, co fik naonczas 
nad narodem Żydowskim wype!ni!o. 
A  toc jest prawe pentekostes natze. 
Albowiem nie podobien byk upadek 
natz ku upadkowi onemu a w inienie 
natze ku wLkzieniu onemu, w któreśmy 
byli nLebozgtka wiecznie upadli, by byk 
ten niewinny baranek pan natz, miky 
Jezus Chrystus, nie naznaczy! podwo
jów Natzych krwig swg b!ogos!awionG 
a nie wywiod! nas z onego srogiego 
Egiptu, to jest z przeklkcia natzego, za 
któreśmy byli skazani na wieczne wi§- 
Zienie. I z  ju j, którzy jemu dufamy, 
a statecznie przy nim a przy nauce 
jego stoimy, juz żadna srogosc, żadna 
przekaza, żadna z!a nadzieja nie tylko 
nad nami ale L nad domami natzymL 
nigdy mocy mieć nie moje.

Ale coz jest na tem, izbysmy to 
wiedzieli, co fik nad nami dzieje i  na 
potem dzias ma, gdy tego dobrodziej-
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stwa od pana swego sobie nie zje
dnamy, gdy tego rozumieć nie bodziemy, 
cośmy za to powinni a którym ktztak- 
tem to PaiW swemu zastugijvac mamy 
L jako fik ku tym mikoZciwym obie
tnicom przypatrywać mamy, abyśmy 
ich dojZc a doczekać mogli. Co inaczej 
byc nie może jeno przez stakoZc natzg, 
przez stateczna wiar? a mikoZ^, ktorg 
M« sprawić w  nas urząd a dobrodziej
stwo Ducha Z., ktorego właśnie pan 
natz nazwak byc pocietzycielem.

Bo nie dosyć na tem, iz o co pro- 
fltz pana w  smutkach swoich a w  upad
kach swoich, nie dosyć na tem, i j  matz 
pewne obietnice o wystuchanip swojem, 
jeś li ten Zwigty pocietzyciel nie objaśni 
a nie nawiedzi serca twojego a nie 
sprawi w  tobie takiej w iary i  takiej 
Pakości, w  jakjejbyZ ty to, o co fig 
jeno staratz na tym ngdznym Zwiecie 
a zwkatzcza, coby nie byko nad wole 
pana Boga, stworzyciela twojego, 
otrzymać m W

Ale gdy tak M  sprawion bgdzietz, 
toZ juz dopiero pewien a ist, iz nieo
mylnie a niewątpliw ie pociechy a zg- 
dnosci twoje w tobie b§dg wypeknione. 
A  to juz koniec pociechy twojej, gdy 
przez Ducha A,, przez onego wiernego 
pocietzyciela twojego bgdzietz f  temu 
przywiedzion, czego jest pozgdako tro- 
flliw e  serce twoje a iz w  dobrej na- 
dzieji b§dzietz utwierdzony z zupekno- 
Zcig w iary twojej, ktdra nie przez cix 
ale przez dobrodziejstwo tego to Ducha 
Zwtztego bykaby w  tobie sprawiona 
a utwierdzona.

Ale nie tylko w  dzierl Zwigteczny 
Duch Z. w  moZnoZci swej byk fig obja- 
w il.  P d  poczgtku Zwiata wtzystkie 
D g W  przemjnxkych i  przytzkych wie

ków, zwkatzcza zbawienia natzego, za- 
wtze byty za sprawa Ducha Z, A gdy 
fik miak zjawić pan natz na Zwiat, 
tedy Anior pannie przy zwiastowaniu 
powLedziak: I z  Duch A zstąpi w  ci? 
a moc najwyztzego Boga zaćmi okoko 
ciebie. Jako te§ i  przy ofiarowaniu 
pana natzego Ewanielja Zwiadczy: 
I z  gdy Symeon wzigk dzieciątko na 
M e  swoje napeknion Ducha s., a wo- 
rajgc gkosem wyznawak moznosc swig- 
tg  Bóstwa jego. Anna prorokini tam
że Duchem Z. napekniona poryiadaka
0 prawem przyjściu juz bgdgcego 
Meffjatza nam zdawna obiecanego.
1  gdy byk chrzczon pan natz w  Jordanie 
przez Jana Z., tam w  osobie gotzbicy 
Duch Z. okazać fig raczyk, gdzie tego 
gkos z nieba potwierdzik, który byk 
stytzan: I z  to jest syn moj miky, tego, 
chce, abyście fluchali.

2l owtzem gdy juz dskonak pan 
wtzystkich spraw zbawienia natzego, 
juZ jawnie, jako Ewanielja Zwiadczy, 
przy wtzyffkiem zgromadzeniu aposto- 
kow i  innych ludzi Zwigtych, spadk na 
nich Duch Z. jako grom i  okazak fik 
nad każdym na ktztakt jeżyka ognio
wego, hajge nam nauk§, abyśmy za- 
paliwtzy jako ogniem serce swe, w y
znawali wielmoznoZc pana natzego 
i  to, co on nad namiztzczerej dobroci 
swojej miłościwie okazywać raczyk. 
A  tak, gdy M  wietz, i j  Duch swtzty 
w  nas sprawować raczy wtzystkie dary 
i  dobrodziejstwa pana natzego, juz fik 
ochotniej staraj, jakoby to święte B ó 
stwo ciebie i  wtzystkie sprawy twoje 
panu Bogu ku czci sprawowako.

Bo acz nam jest dana obietnica 
przy ostatecznej wieczerzy pańskiej, 
H ilekroć przyjmować bzdziecie ciako
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L krew mojk, jylekro? wam bxdq od- 
putzezone grzechy watze, a komu sg 
grzechy odputzczone, juZ ten chodzi 
w mikosci Panstiej- Acz nam jest dana 
obietnica druga: I z  kto uwierzy 
a ochrzczon bzdzie. ten bidzie zbawion. 
Dana nam tez jest obietnica: I z  o co
kolwiek jeno proste bodziecie w imix 
moje, nic wam nie b§dzie odmowione. 
Ale obaczje ro sam u flebie, jeśli przy 
tej obietnicy każdej nie bxdzie w tobie 
prawej nadziefi a flakej wiary o panu 
swoim, która tobie przyjść nie może 
oprocz sprawy Ducha tz., te wtzystkie 
obietnice tobieby żadnej pociechy nie 
przynLsfly, owtzemby fik w niwecz 
obrdciky. Albowiem sam pan na to 
srogg sentencja uczynil: IZ  ktoby to 
przyjmował niegodnie a to jest bez 
wiary a bez dostatecznego doświadcze
nia swego, tedyby sgd a pomstk fobie 
przyjmował. Gdzie i  pawek tz. takież
tego stówy swemi podpiera, mowigc: 
I z  bez wiary żaden fik panu Bogu 
upodobać nie może. O jakazby to 
byka stada nadzieja natza, gdyby nie 
byko daru a dobrodziejstwa Ducha 
Zwiktego, aby w nas tx zupekng wiark 
a stakosc podutzczyc raczyk. w  niwecz- 
by fik wtzystkie radości natze obrocily.

Acz wiemy rozmaite dobrodziejstwa 
Boga Djca natzego, które nad nami 
dziwnie okazywać raczy, Lz jako Dawid 
powiada: Mato mniej od anioła czko- 
wieka uwielbić raczyk. A  stworzywtzy 
go na ktztakt bóstwa swego, co to 
okazal w osobie syna swojego, na nie 
go intzego nie chowa, podrzuciwtzy tu 
wtzystko pod nogi jego, jeno aby mu 
potem dal opanować przy sobik wtzyst
kie radości nieba swego. Wiemy tez 
dobrodziejstwa Syna Bożego, LZ gdyś

my to byli wtzystko stracili, on. przez 
srogo^c m M  swojej to nam wtzystko 
u Boga Ojca swego przejednał raczyk, 
Jakże nas zaflk przywrocik ku straco
nemu dobru natzemu a uczynik nas 
z synów przekutych wdzUcznymi syny 
Bogu Ojcu swemu a bracitzki sobie.

A coZby potem byko, by byk Duch 
^wikty z mikoflernej dobroci swojej 
tego w nas nie objasnik, tedybytzmy 
byli temu nigdy nie zrozumieli. A  gdy
byśmy byli nie zrozumieli, jakobysmy 
byli wierzyć m ogli? A  gdybyśmy byli 
nie uwierzyli, jakoZbysmy fik juZ byli 
panu swojemu podobać mieli ? A  tu- 
by^my juz mufieli fik byli obrocie 
w niewdzUczne stworzenie a w prze- 
klkty naród u pana swojego.

w idzimy tez, co fik okoko nas 
toczy, jako okoko nas przeciwnicy nafi 
harcujg, tzwiat, ciako, czart- przywo
dząc nas w rozmaite grzechy, aby nas 
zawtze mogli zmierzić panu natzemu. 
A  Żadna godzina nie jest, aby nkdzny 
czkek byk od upadku bez pieczeń, nie 
bkdzieli podparcia a mikofierdzia Ducha 
swiktego. A  byśmy w takich niebez
pieczeństwach nie mieli mieć dostatecz
nej nadzeji a wiary o panu swym, 
Lz on bkdzie obroncg natzym a nikomu 
innemu nad nami panować i  krdlowac 
nie da oprocz królestwa swego, tedy- 
by byka staba obrona natza, abyśmy 
bez pomocy jego upasc nie mieli 
a omylić fik nie mieli.

A tak, gdyZ to jest natz ostateczny 
tzezyt a to jest najgrNntownLejtza obro
na kaZdego niebezpieczcnstwa natzego, 
prosmyz wtzechmoMcego Boga a Ojca 
natzego, aby tymto pscietzy§irlKM a Du
chem swixtym serca a myśli natze obja
śnić raczyk, abyśmy go jako Boga
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O jc a  s w o je g o  p o z n a i  m o g l i ,  a  p o -  

z n a w tz y  g o ,  je m u  ja k o  c n o t l i w i  s y n o w ie  

w  P a k o ś c i a  w  w ie r z e  t r w a l i  a  s tg d  

k u  je g o  M t z t e j  tasce  p r z y c h o d z i l i ,  m a -  

jg c  n a d z ie jk  w  o n e j Z w i M  o b ie tn ic y  

p a n a  n a tz e g o , co  n a m  p o w ia d a t  o  w y 

b u c h a n iu  p ro Z b  n a tzych  u  B o g a  O jc a  

s w e g o , m o w ig e :  I z a z b y  b y k  k t ó r y  

t a k  z t y  o jc ie c ,  g d y b y  s y n  u  n ie g o  p r o 

f i t  c h le b a , a b y  m u  p o d a !  k a m ie ń ,  a lb o  

g d y b y  p r o f i t  r y b y ,  a b y  m u  d a k  w x z a ?  

T a k ie ż  O jc ie c  w a tz  n ie b ie f l i  w ie ,  co 

w a m  m a  d a c , g d y  g o  je n o  p ro s tL  b o 

d z ie c ie .  A  t o  je s t :  d a  w a m  D u c h a  

ś w ię te g o ,  p o c ie tz y c ie la  w a tz e g o . A lb o 

w ie m  r o z u m ie ją c ,  iz  t o  je s t  n a jp r z e -  

d n ie jtz y  f l a r b  a  n a jp rz e d n ie jtz e  d o b ro  

n a tze , t a f l a  a  s p r a w a  n a tz a  p rz e z  D u 

ch a  ś w ię te g o ,  g d y  t o  m ie ć  b o d z ie m y , 

ju z  w tz y s tk ie  s p r a w y  n a tze , ju z  w tz y s t -  

k ie  p o s tę p k i na tze  b x d g  f ig  p o d o b a ć  

p a n u  L o g u  n a tz e m u .

C o  s o b i e  z  t e j  r o z p r a w y  s w i ? -  

t e j  r o z w a z a c  m a m y ?

A  t u  r o z w a ż a ł  m a m y ,  co t o  je s t 

z a  B o s tw o  a  ja k ie  sg d z iw n e  s p ra w y  

je g o .  w i e m y ,  i z  B o g  je s t a  Lz je s t 

d z iw n g  a  n ie f lo n c z o n tz  m o c g  i  w ie l -  

m o z n o s c L g , k t ó r e j  a n i  ro z u m e m  a n i  

ż a d n y m  r o z m y s łe m  n i k t  p o s c ig n g c  n ie  

m o ż e . T e g o  B o g a  w o la  a  m o c , p o 

c h o d z ą c a  o d  n ie g o ,  je s t D u c h  tz w ik ty  

je g o ,  k t ó r y  r z g d z i ,  s p r a w u je  a  o p a 

t r u j e  w tz y s tk ie  rz e c z y  n a  z ie m i i  n a  

n ie b ie ,  k t d r y  w ie  i  w id z i  w tz y s tk ie  

ta je m n ic e  i  w tz y s tk ie  w e w n ę t r z n e  s p ra 

w y  i  m y ś l i  k a ż d e g o  s tw o r z e n ia .  D r u -  

g  a ,  o b a c z a c  m a m y ,  Lz w tz y s tk ie  s p r a w y  

na tze  ja k o  sg t r u d n e ,  ja k o  sg z a p le c io n e

i  z  k im  b u rd g  m a m y  L ja k o  t w a r d y  

p r z e c iw ie ń s tw a  okoko  n a s  stx to c z g  i  co  

je s t W  r o z u m  na tz  i  ja k o  je s t g rz e c h e m  

z a ra ż o n e  a  z e m d lo n e  p r z y ro d z e n ie  n a tze . 

A  je ś l i  n ie  b g d z ie  te g o  D u c h a  6 w i§ te -  

g o  p a ń s k ie g o  a  m it o s c iw e g o  p o d p a r 

c ia  je g o ,  ju z  s ta b a  n a d z ie ja  n a tz a , ju z  

r a d a ,  o p a t r z n o ś ć  i  k a ż d a  s p r a w a  n a tz a  

b y ta b y  n ie  in a c z e j,  je n o  ja k o  z w ie r z ę 

ca , j M b y  te n  D u c h  p a ń s k i  n ie  o b ja -  

s n i t  a  p r a w ie  n ie  o z y w i t  u m y s to w  n a 

tzych , w W y  a  w tz k d y  s ta b e b y  b y t y  

p o s tę p k i natze i  k a ż d e  o b a c z e n ie  na tze . 

T r z e c i e  p o m n ie ć  m a m y ,  ja k ie  m a m y  

o b ie tn ic e  o d  p a n a  s w e g o  i  w  s w ik -  

k o ś c ia c h  je g o  i  w  p ro ś b a c h  n a tz y c h . 

A  co Z b y  b y to  p o  te m ,  je d l ib y ś m y  t o  

bez  w i a r y  c z y n i l i  g  s p r a w o w a l i ,  w tz y s t-  

k o b y  n a m  to  w  n iw e c z  o b r d c i to  

a  ż a d n e g o  n a m  p o Z y tk u  n ie  u c z y n i to .  

A  w i a r a  ż a d n y m  o b y c z a je m  w  n a s  

w z b u d z o n a  a n i  s p r a w o w a n a  b y c  n ie  

m o ż e  bez  s p r a w y  a  bez  n a tc h n ie n ia  

te g o ż  t o  D u c h a  s w tz te g o ,  ta k  ja k o tz m y  

ju z  p ie r w e j  sky tze li, b o  p rz e z  w ia r k  

m a m y  f ix  p o d o b a ć  p a n u  B o g u  s w e m u . 

A  to c  je s t k o n ie c  w tz y s tk ic h  s k a rb ó w  

n a tzych  a  t o  sg p o c ie c h y  w tz y s tk ie  n a tze , 

p o d o b a ć  f i§  p a n u  B o g u  s w e m u  a  cze

k a ć  n a d  s o b g  w y p e tn ie n ia  w tz y s tk ic h  

m ito Z c iw y c h  o b ie tn ic  je g o .

A  g d y ż  te g o  d o s ta ć  a n i  d o s tg p i^  

n ie  m o ż e m y  o p ro c z  r a d y ,  p o m o c y  a  p o d 

p a r c ia  D u c h a  tz w tz te g o , ra c z y tz  g o  n a m  

te d y  d a c  a  zestac w  se rca  na tze  B o ż e  

O jc z e  n a tz  w tz e c h m o g g c y  a  o b ja ś n ić  

te  b tx d n e  a  p o ^ g d l iw e  se rca  n a tze  z  t a f l i  

a  z  m i t o f ie r d z ia  s w o je g o  p rz e z  z a s tu g k  

T w e g o  m ite g o  S y n a  a  p rz e z  p o k o rn e  

p r o ś b y  n a tz e !  A m e n .



Razanie w Zwigteczny poniedziakek.
p rz e c iw ?  o n red ow L a rst w u s lo w  om pas isk im .

„Albowiem dc^niego przyjdziemy a mie- 
sikanie sobie przy nim uczynimy- Ltd.

XI..

byczaj jest dawny, Lz przy każdym 
wykwdzie Ewanielji Zwigtej by- 

wajg z niej wzigte niektóre stówa za 
poczgtek, ku ktorymby fik inne stówa 
pańskie sciggaly. Jako tu w tej Ewa- 
nielji pan Chrystus przepowiadajgc 
wołg swg swigtg zwolennikom swoim 
i  wtzystkim wiernym swoim, ktorzyby 
fig o to pilnie starał chcieli, m6wi 
a obiecuje: I z  do niego przyjdziemy 
a mietzkanie sobie z nim uczynimy. 
A  tak, jako to sobie kto uwa^yc ma, 
trzeba fig dobrze rozmyślić, jako wielkie 
stany fig do niego obiecują, jakoby te 
przybytki ochgdozyc i  jakoby je przy
prawić, gdzieby tak zacnych gości za
chował miak. Albowiem rozumiej temu, 
gdziebytz tak wielkie stany do siebie 
zwabi!, iz bez wielkich skarbów a bez 
wielkich upominków byc nie mozetz. 
A jako k' ternu przyjść matz i jako 
tez pawc serca twego k' temu przypra
wić matz i  jakie klejnoty za to odnieść 
matz, sam cig tu pan twój w tej 
Lwlanielji Zwigtej miwsciwie uczy. 
N torg ko LwanLeljg napisa!

Jan s. w rozdziale XIV., w. 2Z—Z1.
S!yha!es stówa panstie, jako tu 

wielkie rzeczy ku pocietze natzej, jako

własny Ojciec dziatkom swym, nam 
Wstawię przekładać a przepowiadał 
raczył. Jedna, iz nam obiecuje taki 
klejnot a flarb taki snadnie znałeś, 
ktorego ani ziemia ani niebo bogactwy 
swemi zarownac nie może. A to ten, 
gdzie mówi : I z  do niego przyjdziemy 
a mietzkanie sobie z nim uczynimy. 
Drugie, okaza! nam drogg, jako k' temu 
przyjść i  jako sig na takie goście przy
czyniać mamy, gdzie m ówi: Jeśli kto 
bgdzie milowa! mnie a stów moich 
pilen bgdzie, Ojciec moj tez go umi- 
luje. Trzecie, Lz nam obiecuje stówa 
swoje a nie Lutze przez Ducha swego 
swLgtego w nas objaśnić a podutzczyc, 
jakobytzmy im na potem lepiej zrozu- 
mieL mogli. A potem pokoj swój nam 
Wstawię obiecuje zostawić a nie tak 
omylny, jaki świat obkgdliwy migdzy 
sobg zachowywa.

I le  ku pierwtzemu, co tu pan po
wiedzieć raczyl: I z  do niego przyjdzie
my a mietzkanie sobie u niego uczynimy. 
Uwazytz to sobie chrzesciansti czkowie- 
cze, jaki to jest Pan, Lz on znajgc 
ciebie, przeciwnika a nieprzyjaciela 
swojego, nietylko aby cig miak mi!o- 
sciwie w wstg przyjgc, ale jetzcze sam 
obiecuje do ciebie przyjść za bardzo
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m a te m  s ta ra n ie m  tw o je m  a  t w ó j  b tg d ,  

t w g  k rn g b rn o K K  w  to b ie  o p a t r z y ł  

a  u f l r o m ic  a  p r z y b y te k  t w ó j  w e d le  

m y ś l i  o c h ? d o zyc  T  w d z ię c z n y  so b ie  

u c z y n ię .  .

C o  t o  b y t  b a k  z n a ć  k a jd e m u  u p a 

d łe m u  c z k o w ie k o w i je tzcze w  o n e j E w a -  

n i e l j i  o  o n y m  z g in ? t y m ,  u t r a t n y m  a  n ie -  

p o s k u tz n y m  s y n u ,  k t ó r y  ju z  b y k  u t r a c i !  

o jc z y z n ę  s w o je ,  t o  je s t o jc z y z n ę  k rS te s tw a  

n ie b ie f l ie g o .  G d y  f ig  u z n a k  a  n a w r ó 

c i !  f i?  k u  o jc u  s w e m u , n ie ty lk o ,  a b y  

g o  m ia t  w  t a f l e  s w a  p r z y jg c ,  a le  d a 

le k o  k 'n ie m u  w y tz e d k , u m i t o w a t ,  u d a 

r o w a !  i  u b t o g o s ta w i t  i  p r z y ja c io t  s w y c h  

o b e s ta t,  a b y  f ie  s p o tu  r a d o w a l i  z  n im  

z  n a w r ó c e n ia .  A  t u c  je s t k a Z d y  z  n a s  

te n  u p a d ty  s y n ,  k to re g o  te n  m it o K c iw y  

O jc ie c  a  p a n  n a tz  n ie ty lk o  a b y  w  t a f l e  

s w g  m ia t  p r z y j ą ł  a le  z a  m a te m  u p o 

k o rz e n ie m , sa m  f ie  o b ie c u je  d o  n ie g o  

p r z y jś ć  a  w d z ię c z n e  m ie tz k a n ie  so b ie  

z  n im  u c z y n i ł  i  z  p r z y ja c ió łm i  s w y m i,  

t o  je s t ze  w tz y s tk ie m  z e b ra n ie m  n ie -  

b ie f l ie m  z  je g o  f ie  n a w r ó c e n ia  r o z r a 

d o w a ć  i  r o z m a i t y m i  d a r y  u d a r o w a c .  

T a k  ja k o  p is m o  p o w ia d a ,  Lz je s t w ie lk ie  

w e s e le  w tz e m u  z e b r a n iu  n ie b ie s k ie m u  

n a d  je d n y m  U p a d k y m , g d y  f ie  o b a c z y  

a  n a w r ó c i  f ie  k u  p a n u  s w e m u .

S d z ie z  te d y  o n a  t w o ja  w i a r a  

n ę d z n y  c z to w ie c z e , co  b ie g a tz ,  co la ta tz  

P o  K w ie c ie ,  p o  r o z m a it y c h  k ra in a c h ,  

W k a jg c  o b r a z o w ,  s k u p ó w , o d p u s tó w ,  

g r o b o w ,  tz u k a jg c  p a n a  s w o je g o ,  ja k o b y  

b ie d n e g o  a  m ie tz k a n ia  s w e g o  n ie  m a 

ją c e g o .  A  o n  c ie b ie  sa m  tz u k a , sa m  

f ie  d o  c ie b ie  p r z y jś ć  o b ie c u je ,  je n o  f ie  

g o  w ie r n ie  r o z m i t u j  a  w ie r n ie  m u  

d u s a j.   ̂ A  je s l ib y K  je tzcze te m u  n ie  

w ie r z y !  a  t o  w e j r z y j  w  n ie b o  a  o b a c z , 

Lz t o  je s t s to le c  a  m a je s ta t  m o ż n o ś c i

B ó s tw a  je g o .  A  t u  p o m n i j  n a  to,^ 

ja k o  p r o r o c y  o  te m  p o w ia d a jg :  W  

n ie ty lk o  n ie b o , a le  L z ie m ia  n a p e tn io n a  

je s t w tz y s tk a  m o ż n e g o  B ó s tw a  je g o .  

J a k o  i  z b ó r  w tz y s te k  n ie b ie s k i u s ta 

w ic z n ie  w o ta  w y z n a w M c  a  m o w ig c :  

Ś w ię t y ,  Ś w ię t y ,  S w i? t y  p a n  B o g  

n a tz  S a b a o c h ,  pekne  je s t n ie b o  i  z ie m ia  

m a je s ta tu  c h w a ty  t w o je j .

A  je K lib y K  je tzcze te m u  n ie  d u f a t ,  

Lz o n  w tz ? d y  je s t  a  Lz c i?  z e w tz g d  

o g a rn § k a  m o z n o s c  je g o  a  L w e w n g t r z  

w tz y s tk ie  s p r a w y  t w o je  p r z e p a t r u je  o k o  

s w i? te  je g o ,  te d y  c i?  n ie c h a j r u tz y  t a  

n ie o m y ln a  p r a w d a ,  k to r g c  t u  p a n  p o 

w ia d a ,  iz  d o  c ie b ie  sa m  p r z y jś ć  chce 

a  m ie tz k a n ie  s o b ie  u c z y n ię  u  c ie b ie , 

j e ś l i  g o  m i t o w a c  a  je m u  d u s a c  w ie r n ie  

b g d z ie tz .

O  n ie w d z ię c z n ik u ,  o  n ie d o w ia r k u ,  

o n  d o  c ie b ie  id z ie  a  t y  p rz e d  n im  

u c ie ka tz , a  t y  f i?  tu k a tz , a  z m ie js c a  n a  

m ie js c e  f ik  p o m y k a tz . A  ch leb  u b o g ic h  

lu d z i ,  k t ó r y  to b ie  p a n  n a d  p o tr z e b ?  

o p a t r z e n ia  t w o je g o  d a c . r a c z y t ,  n a  n ie 

p o tr z e b n e  k o tz ta  a  n a  n ie p o t r z e b n e  w y -  

m y s ty  tzasu je tz . J e m u  d a w a ć  chcetz 

a  o n  to b ie  w tz y s tk o  d a t ,  c z y n itz  g o  

l ic h w ia r z e m ,  w z ig w tz y  o d  n ie g o  ty s tg -  

c a m i a  d a je tz  m u  le k k i p t a t  o d  te g o .  

A z a z b y K  te g o  n ie  le p ie j o b ro c ik  n a  

o n y c h , co ic h  s y n a c z k i s w y m i,  b ra c itz k i 

s w o im i  z o w ie  i  k ' te m u  te g o  d o k t a d a : 

C o k o lw ie k  n a jm n ie jtz e m u  z  ty c h  m o ic h  

w  L m i?  m o je  u c z y n ic ie ,  ja k o b y s c ie  m n ie  

s a m e m u  u c z y n i l i .  I z a z  m a k s  m a tz  

u b o g ic h  lu d z i ,  u b o g ic h  a  z w ta tz c z a  c n o 

t l iw y c h  k a p ta n S w ,  u b o g ic h ,  f le r o te k ,  

k tó re  p a n  B o g  t o b ie  w  o p ie k ?  p o r u -  

czyk, tz a s a rz e m  c i?  ic h  u c z y n ik  i  p rz e z  

p r o r o k o w  c i?  n a  w ie lu  m ie jsca ch  z  te g o ^  

u p o m in a .  A  tu b y tz  j u j  w y p e k n ik  w o l?
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pana twojego, izby nie wiedziaka lewa 
rxka twoja, coby prawa uczynika. 
A  toby byka panu twojemu wdzięczna 
ofiara twoja i  wdzięczna droga twoja, 
a to wdzigcznLejtza n iM  ona, gdy cig 
jako licemiernika, aby cig widziano, 
dwaj wiodg a trzeci kijem bije, abyc 
przestąpiono.

We upominam cig z tego, abyZ 
gardził domem pańskim, który jest 
jemu ku czci a ku modlitwie zbudowan 
L owtzem ci to radzg, albowiem juz 
tam jedna winnica panssa, jedna 
owczarnia a bardzo wdzięczna jego, 
acz bgdg w niej kozy i  owce. Ale 
jako Pan powiada: I z  znam glos 
owieczek swoich a one tej znajg glos 
moj. A  tam juz z tej społeczności 
a z tej owczarni jest wdzięczny glos 
u pana twojego. Bo jako sain po
wiada: Gdzie ich dwaj albo trzej by- 
wajg zgromadzeni w imig moje, jam 
z nimi jest. A  coz owtzem, gdzie ich 
więcej, juz tam i  serce L oko panffie 
nad nimi jest, jeśli wedle woli, nauki 
a stów jego bidzie zgromadzenie ich. 
We tak jako licemiernikow, którzy aby 
byli jeno widziani a dla pychy okazy
wali nabożeństwa swoje. Jako fig tych 
licemiernikow wiele miedzy nami za- 
 ̂ wadza. Acz i  na kazdem miejscu takie 
zgromadzenie wiernych jego jemu fig 
zawtze podoba. Ale iz w jdy w tam
tym domu świętości wierne jego bywajg 
sprawowane, pamigtka a obchod mgki 
jego Zwigtej bywa tobie przed oczy 
twoje pokojona, gdzie sobie snadniej 
zjednał mozetz odputzczenie grzechów 
swoich i  bkogoskawienstwo od pana 

.swojego, jeśli tego bgdzietz z zupekng 
wiarg a z pokornem sercem tzukak 
a uzywak. Albowiem jakomci pierwej

powiedziak, co z pychy a bez wiary 
jest, nic fik panu Bogu podobać nie 
moZe, jako Iak6b Zwi^ty tzerzej o tem 
napisak. Acz onemu mkodziencowi. byko 
powiedziano, gdy pytak, co miar czynił 
a zbawion byc, aby wtzystko co miak 
zaprzedak. Ale tego dokozyk p a n : 
Aaprzedawtzy naśladuj mig. A  cozto 
jest naśladować go, nie Lntzego, jeno 
mu wiernie wierzył a nadewtzyflko 
mikowac. Bo kto kogo mikuje, ten 
fig tego strzeże, aby go nigdy nie 
gniewak a nie obrutzyk woli jego.

Los ju§ miak, gdzie matz pana 
swojego tzukac a jetzcze, i j  fig sam ku 
tobie obiecuje przyM, jako go matz 
czekac. Patrzajze zafig najmilejtzy bra- 
eitzku, jako fig ku tak zacnemu a wiel
kiemu gościowi gotować a przyprą- 
wowa? Matz. A  tu cig pan twój 
uczy, Lz nie potrzebuje od ciebie żadnych 
kotztow- żadnych przypraw, jeno po
wiada: R to bgdzie mikowa! mnie a stów 
moich bgdzie fluchak, tedy Ojciec mdj 
tez fig go rozmiłuje a do niego przyj
dziemy a mietzkanie sobie u niego 
uczynimy. O wdzigczniz to goście 
o bkogoskawionyz to czkowiek, kogo 
tacy goście nawiedzg. A  jako jest 
lekki kotzt a przyprawa na tak zacne 
osoby, ktorego nas tu pan natz naucza.

Ale ach niestetyz, snąc innych goZci 
wigcej tzukamy, wigcej fig na nich przy- 
prawujemy, po Zwiecie ich tzukajgc, do 
ich grobu biegajgc, kości ich cakujgc, 
po Zwiecie roznotzgc, którym rozkazano 
byc w pokoju. A  pan nas z tego 
upomina, Lj nie Lntzego nie matz chwa
l i ł ,  nic Lntzego z dutzy i  ze wtzystkLH 
fik nie mikowa? oprocz pana twojego, 
albowiem to jest wtzystko stworzenie 
jego. Jako i  pawek Z. do Roryntjan

35*
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p itz e  : M b z k  n ie b o jg tk a ,  i j  D u c h  B o ż y  

n ie  je s t z  w a m i  a  w e d le  ś w ia t a  cho- 

d z ic ie ,  b o  skytze m ie d z y  w a m i  s w a ry ,  

Lz je d n i  m o w ig :  J a m  je s t  p a w k o w  

a  ja m  p i o t r ó w  a  ja  A p o l lo w .  I z a -  

z e s c ie  o d  p a w k a  a lb o  o d  p i o t r a  ja k ie  

d o b ro d z ie js tw a  w z i M ,  Lzaz p a w e k  a lb o  

p i o t r  z a  w a s  u k r z y z o w a n ?  I  co  je s t 

P a w e k  a lb o  p i o t r ,  je n o  r ó w n i  skudzy  

te g o  p a n a ,  k tó re g o ś c ie  w y  u w ie r z y l i .  

A  n ie ty lk o  p a w e k  s .  a lb o  i n n i  Ś w ie c i  

n a s  Z t e g o  u p o m in a jg ,  a le  i  o n o  bko- 

g o s k a w io n e  s tw o rz e n ie ,  A n ie l i  p a ń s c y ,  

n ig d y  f le  c h w a lić  n ie  d a l i ,  je n o  p a n a  

s w e g o , ja k o  m a tz  u  T o b ia tz a  i  u  J a n a  

Z w ie te g o  w  z ja w ie n iu  je g o  i  n a  in n y c h  

m ie js c a c h  je s t w ie le  o  te m  n a p is a n o .

A  ta k  te z  Z w ik t y m  i  h c z e ry m  sko- 

w o m  p a ń s k im  w i a r y  n ie  d a w a m y ,  g d y  

n a m  t o  o b ie c u je :  I z  o  c o k o lw ie k  p r o 

s ić  b o d z ie c ie  O jc a  w  im ię  m o je ,  w tz y s tk o  

w a m  b id z ie  d a n e . A  g d z ie z  t u  m ik o s c  

a  g d z ie z  t u  w ia r a ,  Lz sie n a n  s tro itz  

z  p r o k u r a t o r y  i  z  p o m o c n ik i ,  ja k o b y  

d o  ś w ie c k ie g o  p a n a ,  ja k o b y  o n  n ie  r o -  

z u m ia k ,  c z e g o  t y  p o trz e b u je tz .  J a k o  

i  J a n  s .  z  te g o  n a s  u p o m in a : I z  

g d y b y ,Z g rz e tz y k  c z k o w ie k , m a m y  p a t r o n a  

s w e g o , M a m y  o p ie k a ln ik a  s w o je g o ,  p a n a  

C h ry s tu s a ,  k t ó r y  ju z  t a m  s p r a w u je  

w tz y s tk ie  p o t r z e b y  na tze , s to jg c  n a  p r a 

w ic y  u  B o g a  O jc a  s w o je g o .  A  g d y  

m u  n ie  d u fa tz  a  g d y  g o  n ie  m ik u je tz , 

t a k  ja k o  o n  p o t r z e b u je ,  a  te g o s  n ie  

w d z ię c z n y ,  iz  d o  c ie b ie  p rz y jK c  chce 

a  t o b g  sie o p ie k a ć  chce, ju z e S  s o b ie  

k r z y w ,  je S l i  t e n  u m y s k  s w ó j a  te  d ro g ę  

s w o je  o d w r o c ie  o d  c ie b ie  b g d z ie  ra c z y k .

I  n a u c z a  c ie  t u  p a n ,  ja k o  t o  so b ie  

z je d n a ć  m a tz , a b y  d o  c ie b ie  p rz y tz e d k  

a  t o b t r M  o p ie k a k  a  z t o b g  m ie tz k a n ie  

u c z y n ik ,  g d z ie  p o w ie d z ia k :  L t s  b e d z ie

m ik o w a k  m n ie  a  s k o w a  m e g o  skuchak, 

te g o  sie te z  O jc ie c  M o j ro z m ik u je .  

A le ,  i j  n a  d r u g ie m  m ie js c u  p o w ie d z ia k : 

M e  k a z b y  k to  w o k a  z a  m n q :  p a n ie ,  

p a n ie ,  w n i jd z ie  d o  k r ó le s tw a  m e g o - ' 

a le  te n  r y c h le j ,  k t ó r y  c z y n ik  w o le  O jc a  

m e g o . T u  t r z e b a  b a c z y c , ja k o  te g o  

p a n a  m ik o w a c ,  ja k o  sko w  je g o  n a 6 la -  

d o w a k  a  ja k o  w o le  O jc a  je g o  c z y n ie .  

A lb o w ie m  w y k o z y k ,  co je s t w o la  O jc a  

je g o ,  t o  je s t, a b y ś m y  u w ie r z y l i  w e n  

i  w  te g o , k to re g o  n a m  poskak, C h r y 

s tusa . A  cdz t o  je s t u w ie r z y ć  w e s t, 

je n o  w tz y s tk o  in n e  o p u s c iw tz y ,  je g o  

f lk  n a d e w tz y s tk o  r o z m ik o w a k  a  w  n im  

w tz y s tk e  n a d z ie je  s w g  p o k o z y c , je g o  

z w ie rz c h n o ś ć  a  k ró le s tw o  s w ie te  u s ta 

w ic z n ie  n a d  s o b g  w y z n a w a ć  a  je g o  

ś w ię te g o  s k o w a  i  n a u k i n a  w tz e m  p i ln ie  

skuchak. A lb o w ie m  o n  w o k a :  p ó jd ź c ie  

d o  m n ie  w tz y s c y  u p a d l i  a  j a  poc ie tze  

a  ochko dze  w a s ;  a lb o w ie m  o n  m ó w i : 

I z  o  co  je n o  p ro s te  b ę d z ie c ie , w tz y s tk o  

so b ie  z je d n a c ie ,  p o w ia d a  te z ,  i j  i  g rz e -  

tz n e g o  o p u ^ c ik  n ie  chce a  ś m ie r c i  je g o  

n ie  p r a g n ie ,  o w tz e m  czeka u z n a n ia  je g o .  

A  k o g o z b y  te d y  ta k ie  s k o w a  n ie  z a w a -  

b ik y .  A  ja k o ż  ic h  te d y  n ie  skuchac. 

A n o  i le  ic h  z n a jd z ie tz ,  w tz e d y  k a ffa c h e  

a  m ik o Z c iw e  o b ie tn ic e  w  n ic h .  A  t o  

sn ą c  n a jw ix k tz a ,  co t u  p a n  p o w ia d a  :  

I z  ta k ie g o ,  co ic h  skucha, O jc ie c  sie 

m d j o s o b l iw ie  r o z m ik u je  a  p rz y jk -c  i  m ie -  

tzkac z  n im  o b ie c u je .

A  z  ty c h  p r z y c z y n ,  g d y  sie ta k  

s p r a w o w a ć  b e d z ie tz , a  ta k  g o  m ik o w a t  

b e d z ie tz , a  ta k  w  n im  n a d z ie je  s w o je  

p o k k a d a c  b e d z ie tz , ju Z e s  m u  oche dozyk  

p a k a c  p r z y b y t k u  se rca  tw e g o ,  ju z  cze

k a j z  r a d o s c ig  o b ie tn ic y  je g o ,  Lz o n  

o b ie c u je  d o  c ie b ie  p r z y jA k  a  m ie tz k a n ie  

s w o je  z  t o b g  u c z y n ię .  U w a z y tz  t o
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so b ie , c o s  t u  u t a r g o w a !  a  ja k ie ś  t u  

s k a rb y  z n a la z ł :  I z  p a n  t w ó j ,  B r o l  

t w ó j ,  S t w o r z y c ie l  n ie b a  L z ie m i d o  

c ie b ie  p r z y jś ć  chce a  z  to b q  m ie tzka c  

chce. B ra c itz k ie m  c ix  s w y m  z o w ie ,  d o  

r ó w n e g o  c ie  d z ia k u  p rz y p u tz c z a , B ó 

s tw e m  c ix  sw e rn  z a k ry ć  i  o p a n o w a ć  chce. 

J u j  ja k o b y s  b y k  u s ta w ic z n ie  w  n ie b ie ,  

b o  c i?  ju z  z e w tz g d  o g a r n M  J u z  ja -  

k o b y s  o p a n o w a k  w tz y s tk x  z ie m ie ,  g d y  

B r o l  n ie b a  i  z ie m i p r z y  to b ie  b id z ie .  

J u z  t u  z a d n y  s tra c h , ż a d n e  n ie b e z p ie 

c z e ń s tw o  o  c ie  f ig  k u f ie  n ie  m o że , b o c  

w tz y s tk o  s n a d n ie  p r z y jd z ie  z w y c h z y c ,  

m a jg c  ta k ie g o  h e tm a n a  p r z y  so b ie . 

A  ta k  t u  o b a c z , co t o  je s t p a n a  m i-  

lo w a c  a  f l o w  je g o  f lu c h a c  a  ja k ie  c ix  

z te g o  d o b ro d z ie js tw a  a  u p o m in k i  p o -  

ty k a jtz .

O b a c z y k  te z  t o  p a n ,  iz  k u  te j  m i-  

lo s c i  je g o  t r z e b a  te z  k ' te m u  i  m ie d z y  

n a m i m ik o s c i s p o le c z n e j, u p o m in a  n a s  

Z te g o ,  a b y ś m y  p o k o j i  je d n o s ta jn y  

m ik o s c  m ie d z y  s o b g  z a c h o w a l i .  A  n ie  

ta k g  m i lo s c  i  n ie  t a k i  p o k o j,  ja k o  

ś w i a t  m ie d z y  s o b g  z a c h o w y w a ,  a lb o 

w ie m  n ie  je s t n i k t  t a k  s p ro ś n y ,  a b y  

n ie  o b a c z y k , ja k a  je s t o b k u d n a  a  o m y l 

n a  p r z y ja ź ń  a  m ik o s c  m ie d z y  l u d j m i  

w e d le  te g o  ś w ia t a .  N i k t  z  n ik im  w ie r 

n ie .  A  ja k o b y  t o  w k a s n ie  w y k o z y c ,  

b y k o b y  o  te m  w ie le  p o w ia d a ć .  A lb o 

w ie m  w e d le  ś w ia t a  m a jg  m ie d z y  s o b g  

p o k o j k o t r z y ,  r o z b ó jn ic y ,  p i ja n ic e ,  zko- 

d z ie je , c u d z o k o z n ic y ; w ie lk a  m ik o s c  

a  w ie lk ie  t o w a r z y s tw o  m ie d z y  n im i .  

A le  n a  t a k i  p o k d j p a n  p o w ia d a ,  iz  

p u tzcza  m ie c z  a  p o h a n b ia  g o .  T y lk o  

p o k o j s w ó j,  k t ó r y  z  w ie r n e j  a  tzcze re j 

m ik o s c i a  w e d le  s p r a w ie d l iw o ś c i  je g o  

p o c h o d z i,  te n  o n  n a m  d a w a ć  ra c z y  

j  w  te m  n a s  z a w tz e  i  z a c h o w a ć  i  bko-

g o f la w ic  o b ie c u je .  A  ta k  n ie  t a k ie j  

m ik o s c i p a n  n a m  t u  z o s ta w u je ,  ja k g  

ś w i a t  d a w a ,  n ie  z  ta k ie j  n a s  u p o m in a ,  

je n o  z  o n e j s ta re j d a w n e j,  k t o r g  n a m  

ro z k a z a k , a b y  je d e n  d r u g ie g o  m ik o w a k  

t a k  ja k o  s a m e g o  s te b ie .

( o  w  t e j  E w a n i e l j L  f o b i e  k u  

n  a  u  c e o  b a  c z a  c m a  m  y .

( o z  t u  o b a c z a c  m a tz , p a t r z a j  p i ln o .  

N a j p i e r w e j ,  iz  p a n  t w ó j  o b ie c u je  

st§ d o  c ie b ie  p r z y jś ć  z  B o g ie m  O jc e m  

i  z  D u c h e m  s w i x t y m ;  t u  co c i?  z  te g o  

z a  d o b ro d z ie js tw o  p o t k a ł  m a ,  t a k  ja k o ś  

skytzak, g d y  p a n  t w ó j  z  t o b g  m ie tz k a c  

b id z ie ,  t o  ju z  s n a d n ie  z r o z u m ie ć  m oze tz . 

D r u g i e  p a t r z a j  p i ln o ,  czego  o d  c ie b ie  

z a  t o  p o t r z e b u je ,  iś c ie  n ie  w ie le ,  b o  

n ie  p o w ia d a  w ię c e j,  t y lk o  a b y ś  f l§  g o  

ro z m ik o w a k  a  f l o w  je g o  skuchak- A  t u  

u w a ż a j,  co  t o  je s t r o z m ik o w a c  f ix  p a n a  

s w e g o  a  sko w  je g o  f lu c h a c . M e  ta k ,  

ja k o  m y  c z y n im y ,  iz  w ię c e j m ik u je m y  

a lb o  r a tu n k u ,  a lb o  w s p o m o ż e n ia  tzu^  

k a m y  o d  in n y c h  s ta n ó w  ta k  n a  n ie b ie  

ja k o  i  n a  z ie m i,  o p ro c z  ta k  d o b re g o  

a  ta k  ka s k a w e g o  P a n a  s w o je g o  a  w ię 

ce j in n y c h  f l o w  a  in n y c h  w y m y f lo w  

p i ln u je m y  i  s a m i so b ie  w y m y ś la m y ,  

n i j l i  f l o w  je g o  s w ig ty c h  a  p r a w d z iw ie  

n ie o m y ln y c h ,  k tó re  ja k o  sam  p o w ia d a ć  

ra c z y ,  iz  po tzky  n ie  z  w y m y f lo w  ś w i a t a  

te g o , a le  z  ta je m n ic  s a m e g o  B ó s tw a  

te g o  w  T r ó jc y  je d y n e g o .  T r z e c i e ,  

iz  p a n  o d  n a s  w ig c e j n ic  n a d  t o  n ie  

p o t r z e b u je ,  je n o ,  a b y ś m y  p o k o j a  m i 

lo  sc  w ie r n g  z a c h o w a l i  a  n ie  t a k i  ja k o  

ś w i a t  d a w a .  A  t u  u w a ż a j ja k i  je s t 

p o k o j ś w ia t a  te g o  a  ja k i  je s t p o k o j,  

k t ó r y  n a m  t u  p a n  o b ie c y w a ć  a  z o s ta -  

w o w a c  r a c z y ,  ( z w a r t e ,  i z  g d y  st§
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tak jako nas tu uczyc raczy, sprawo
wał b?dziemy, Lj kfigz? tego Świata, 
juz imi? jego swL?te nad kajdym ta- 
kim b?dzie zwigzane a mocy Ładnej 
nad takim mieć nie bidzie.

Raczytz tedy sam, natz wtzechmo- 
ggey Panie, tym Duchem swL?tym 
swoim objaśnił te zaciemniake a obk?- 
dne myśli L serca natze, abyśmy fi?

Ciebie pana swojego nadewtzystko roz- 
mikswali a Ty, abyś z nami mietzkac 
L w tym pokoju swym swi?tym zacho
wać nas raczyk. A ten marny kfigz? 
świata tego, aby jadnej mocy ani 
zwierzchności nad nami nigdy nie 
miak! Co nam racz dac panie Boże 
wtzechmoggcy natz na wieki wiekdw! 
Amen.

m .
A azanie na dz i ei§ Trójcy  ̂w i xt ej.

Co jest chrzest s w i ? t y  a nowe odrodzen ie .

„Jeśli kto nie odrodzi z wody a z 
Ducha świętego, nie rnoHe wnijse do kr4« 
lestwa niebieskiego" itd.

Danielja ta swi?ta, Lj jest przywka- 
tzczona temu dniowi swi?temu, gdy 

bywa obchodzone swi?to pana natzego 
jedynego Bóstwa w Trójcy swtztej, 
ta jest przyczyna, H  tu Ewanielista 
wtzystkich trzech osob jedynego Bóstwa 
dotkngc raczyk. Albowiem doktor wielki 
jydowffi Nikodem tu wyznawa o panu 
nahym, zes ty od Boga przytzedk. 
Pan mu natz zafl? powiada o Duchu 
swi?tym, Lz kto fi? przezeń nie ddrodzi, 
nie moje wnijsc do królestwa niebie- 
fliego. A tak tu wtzystkie te trzy 
osoby jedynego Bóstwa w tej krótkiej 
rozmowie zamknione. A przy tem pan 
natz raczyk nam tez okazać on? wielkg 
tajemnic? a dostojność chrztu swi?tego, 
przez ktdry przychodzimy w jednanie

a w wieczne przymierze z Bogiem 
Ojcem, które nam raczyk uczynił pan 
natz przez rozlanie krwi swojej a przez 
srogg śmierć swój?. Coc fi? tzerzej 
może okazać z Ewanielji tej swi?tej 
a potem i  z jej wykkadu, jeśli ci? pan 
B6g przez Ducha s. objaśnić b?dzie 
raczyk, która jest napisana przez

Iana s. w rozdztale III., w. 1—13.
Nikodem ten, jako tu skytzytz, byk 

czkowiek zacny i  nauczony a byk kfig- 
z?ciem mi?dzy zydy, który skytzgc o dzi
wnych sprawach pana natzego, flarak 
fi? o to, aby kiedy mogk byk miel 
z nim rozmowy swoje a wyrozumieć 
co z nauki jego, jeno, Lj byk zacny, 
nie siniak jawnie a bezpiecznie okazać
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W  w  te m  d la  u r z ę d ó w  s w o ic h  a  d la  

o b m o w  a  tz e m ra n ia  lu d z k ie g o .  B o  

z a w tz e . ja k o  p o w ie d z ie ć  p a n  ra c z y k ,  Lz 

b o g a c z o w i a  z a c n e m u  t r u d n o  p r z y jś ć  

d o  k r ó le s tw a  p a n f l ie g o .  O  ja k o ż  d z iś  

ty c h  N ik o d e m o rp  w ie le  n a  k w ie c ie ,  

k t ó r z y  p rz e z  u r z x d y  s w o je  a  d o s to je ń s tw a  

s w o je ,  a cz  w id z g  tzcze rg  p r a w d ę ,  acz 

w id z g  p r a w H  n a u k ę  p a n f f g ,  n ie  Ś m ie ja  

je j  ja w n ie  a  ja ś n ie  o k a z y w a ć  a  n ie  

ś m ig  z  t y m  p a n e m  w  r o z m o w y  p r z y jś ć ,  

a le  p o  c ic h u  a  w  n o c y  a  z d a le k a  z a - 

g lg d a jg  a  p y t a jg  stg o  p a n u  s w o im ,  

o  n a u c e  je g o .  M e  ta k  ja k o  o n i  p r o 

s ta c z k o w ie ,  k t ó r z y  b ie g a l i  ja w n ie ,  s tu ka 

ją c  g o  a  c is n ę li f lg  d o  n a u k i je g o ,  ta k  

iz  d o  lo d z i  czasem  u s tę p o w a ć  m u f ia l  

p rz e d  n i m i :  C z e g o  i  d z iś  w ie le  m ie 

d z y  d o b r y m i a  c n o t l iw y m i  c h rz e s c ia n y  

z n a jd z ie -  k td r z y  p r a g n g  a  H u k a jg  f lu -  

chac f l o w a  B o ż e g o ,  g d z ie b y  im  w ie r n ie  

a  p r a w d z iw ie  s ta s o w a n o  b y k o .

p a t r z a jz e ,  co t u  p a n  u c z y n ik ,  a lb o 

w ie m  o k a z a ć  ra c z y k ,  iz  z  t a k im i  p o 

k r y t y m i  lu d ź m i n ie  chce m ie ć  je n o  p o 

k r y te  s p r a w y  s w o je .  J a k o  i  z  t y m  

N ik o d e m e m  n ie  m o w ik ,  je n o  w  p r z y 

p o w ie ś c ia c h ,  czksc je m u  d a w a l  z n a ć , 

a b y  f ig  u z n a l ,  ja k o  i  d z iś  ta k  ze 

w tz y s tk im L  t a k im i  o b c h o d z i a  czxs5  z a 

k r y w a  o d  o c z u  ic h , LZ w id z g  a  n ie  chcg 

r o z u m ie ć ,  a  t o  w tz y s tk o  d la  k r n ą b r n e g o  

a  u p o rn e g o  serca  ic h , ta k ,  Lz o n e  

je g o  f lo w a  s w ig te  w y p e k n ik y ,  k tó re  

m o w ik :  I z  d z ię k u ję  T o b ie  B o ż e  O jc z e ,  

iz e ^  T y  m g d ro ^ c  sw tz z a k r y !  o d  m g d rc d w  

a  d a le s t j g  z n a ć  m a lu c z k im ,  a  t y m ,  

k tó r z y  sg serca p ro s te g o .

» C o j  d a le j te n  N ik o d e m  u c z y n i ł?  

f lu c h a j :  E w a n i e l i f l a  p itz e , Lz b y k  n a 

u c z o n y  w  z a k o n ie ,  d o  p a n a  p rz y s te d ls ty ,  

m y z n a w a  g o  b y c  m is t rz e m ,  w y z n a w a ,  Lz

o d  B o g a  p rz y tz e d k , p o w ia d a jg c ,  iz  ż a d e n  

n ie  m o g k  ta k ic h  d z iw d w  c z y n i ł ,  a jb y  

z  n im  p a n  B o g  b y k . I  z d a lo  m u  sie 

ta k ,  iz  u m ia k  z a k o n , iz  w  n im  b y k  n a u 

c z o n y , Lz m u  ju z  b y k o  w ię c e j d o  z b a 

w ie n ia  n ie  t r z e b a  a  k ' te m u ,  Lz u m ia k  

p ię k n ie  m o w ie .  I  n a d z ie w a !  f ik ,  iz  m ia r  

t e m i f l o w y  p a n a  u b k a g a c , Lz g o  w y -  

z n a w a k  b y c  m is t rz e m ,  a  Lz o d  B o g a  

p rzy tze d k . O  w ie le z  dz itz  ta k ic h  N ik o 

d e m ó w , k tó r z y  p o k o jy l i  n a d z ie ja  w  n a 

ukach  s w y c h , w  d o s to jn o ^ c ia c h  s w y c h  

a  k ' t e m u  w  u c z y n k a c h  s w y c h , Lz f ik  

k k a n ia jg ,  iz  f ik  k r o p ig ,  Lz f ik  k u r z a ,  

a  serce d a le k o  g d z ie ś  o d  B o g a .  J a k o  

sam  p o w ia d a ,  Lz n ie  k a ż d y , k to  w o la  

z a  n in g :  „ p a n i e ,  p a n ie « w n i jd z ie  d o  

k ró le s tw a  m e g o , a le  t e y ,  k to  c z y n i w o l§  

O j^ a  m e g o . A  w o la  O jc a  m e g o  je s t 

t a :  w ie r z y ć  je m u  i  te m u ,  k tó re g o  z e f la k ,  

C h ry s tu s a , a  t a k ie j  f lo w o m  i  n a u k o m  

je g o .

A  ta k  o b a c z y w tz y  t o  p a n ,  Lz t a  

o m y ln a  n a d z ie ja  m ia r a  n a  p o te m  tzko- 

d z ic  n a r o d o w i  lu d z k ie m u  a  p rz e s trz e 

g a ją c  te g o ,  a b y  w  n ic z e m  Lntzem  n a -  

d z ie j i  n ie  p o k k a d a li,  je n o  w  m ik o f ie r d z iu  

je g o  a  w  o d k u p ie n iu  je g o ,  r a c z y !  te g o  

p rz e s trz e d z  w  t y m  t o  N ik o d e m ie ,  a b y  

w  n a u c e  s w e j a  w  z a k o n ie  s w y m  n a -  

d z ie j i  n ie  p o kka d a k . J a k o  i  E u k a tz  tz. 

t o  d o ko zyk , m ó w ią c  f lo w a  p a ń s k ie : 

I z  c h o c ia z b y s m y  w tz y s te k  z a k o n  w y -  

p e k n i l i ,  te d y  p o w ia d a jm y ,  iz e s m y  f lu d z y  

n ie p o t r z e b n i p a n u .  A  p a w e k  tz. ta k ż e  

d o  S a la t o w  p i tz e :  w ie d z c ie  p e w n ie ,  

iz  p rz e z  ja d n g  s p ra w §  z a k o n u  ż a d n e  

c ia ko  m e  m o ż e  b y c  u s p r a w ie d l iw io n e .  

A  chcgc u k a z a ć  Lntzg d ro g x  k u  z b a w ie 

n iu  o n e m u  ksttz jkcLu  jy d o w jk L e m u  a  n a  

p o te m , iz b y  f ik  te g o  i  in tze  n a r o d y  

u c z y k y , p o w ie d z ia k  m u  : Z a p r a w d ę  z a -
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prawdę powiadam ja tobie, Lz kto fik 
znowu nie urodzi z wody a z Ducha s., 
nie moje ogltzdae królestwa Bożego. 
A  wtzakoz nie chciak tego jawnie onemu 
niedowiarkowi okazać, jako fik to ro
zumieć miako.

Ale Ljby nas byk pan  swych w ier
nych w  tej omylnosci nie zostawił, 
dolozyc to raczy!, gdy rzekt: Wiedz 
Nikodemie, Lj co fik urodzi z ciala, 
ciako jest. To jest, iz każde ciato, 
które fik kolwiek rodzi na ten św iat, 
jest pod przeklzctwem, jest pod grze
chem a zawtze w  nietasce pana swo
jego. N td ry  gniew a która nietafla 
przypada na nas sprawiedliwie przez 
ono niepostutzenstwo przodkom natzych, 
którzy jetzcze w raju przestgpili przy
kazanie pana swego. A  w  tem fik 
przekuciu wtzyscy rodzimy. A  to jest 
on grzech pierworodny, ktorego zetrze^ 
z fiebie nie możemy, jeśli nie bodziemy 
odrodzeni z wody a z Ducha ^wi§tego.

Patrzajze, co to jest odrodzić fik 
znowu z wody a z Ducha swiktego. 
Widząc pan  ten wielki upadek narodu 
ludzkiego, uzaliwtzy fik go, znalazk t§ 
radk w  tajemno^ci Trójcy swiztej, iz 
tu  miak zeflac na ten św iat w  czko- 
wieczenstwie Syna swojego. A  gdy 
fik wypełnił juz czas, okazak fik on 
bkogostawiony pan a wtzechmoggcy 
Syn jego. A  jako tu sprawowak zba
wienie natze, a pojedna! nas z Bogiem 
Ojcem swoim przez rozlanie krw i swo- 
jej a przez srogg mxkk swojk, ts  juZ 
mamy o tem pisma dosyć. Jako tu 
L sam niżej o sobie powiada, Lj must by^ 
syn ezkowieczy na drzewie podnieflon, 
iz kto uwierzy wen, aby nie zgina! ale 
owtzem, aby miar żywot wieczny.

A  gdy juz intzy obyczaj nie mogk 
byc znalezion narodowi ludzkiemu, 
jakoby miak przejednał sobie srogi 
gniew Boga Ojca swego, jeno przez 
tego mikego a brogostawionego Syna 
jego, tedy tego byka potrzeba, aby 
no fili na sobie jaki znak albo- jakie 
podobieństwo, iz mocno stoją przy tej 
wierze a przy tej ^poręczności a pod 
tg chorągwią odkupionych mzkg a krw ig 
pana swego.

A  tak natz wtzechmoggcy pan a Zba
wiciel chcgc naznaczyć wiernych swoich, 
którzy uw ierzyli wen a poko^yli na- 
dziejk swojk, iz sg odkupieni a wyzwo
leni, znalazk ten obyczaj, aby na sobie 
no fili znak z wody uczyniony a stówy 
panfkiemi i  Duchem ^wiktym potwier
dzony. Rtore stówa juz oddawajg, 
juz wyznawaja a po^lubujg onego 
czlowieka byc wiernym a stakym panu 
swojemu. Tu ju j jest jako znowu 
narodzony, tu juz jest naznaczony, Lz 
żadna srogo^c jemu, jako wiernemu 
przy panu swoim nigdy zatzkodzic nie 
może. A  tu juz dopiero mozetz zro
zumieć, co to jest odrodzić fik z wody 
a z Ducha Zwiktego.

A  tak, póki kto tej powinności 
swej dosy6 nie uczyni, poty jest poga
nin a niedowiarek a chodzi w onym 
pierworodnym grzechu swoim a w nie- 
rasce pańskiej. A  gdyby tak w  tym 
tzedr, tedy mg za sobą sroga sentencja, 
iz wnij^c nie mo^e do królestwa nie
bieskiego. A  dlatego fik z makemi 
dziatkami do tego swiztego odnowie
nia a do tego znamienia przez wódz 
a przez Ducha S. uczynionego rodzice 
kwapig, aby ta sentencja pańska na 
nich nie zaw isuM  Gdzie juZ tam 
rodzice oflarujg, rzeza i  poslubuja ono
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dzieciątko panu Bogu a kkadg na nie 
znak z wody a z Ducha 6., iz juz 
ono bidzie wierne panu swemu a stale 
a mocnie przy nim w wierze bxdzie 
trwało. Jako o tem nadobnie pawek s. 
do Lsezjan napisak: 25  natz pan 
Chrystus tak umikowak kościsk swdj, 
iz fi§ sam dla niego dobrowolnie wy
dal a poswi^cik nas sobie, oczytzczajge 
nas oczytzczeniem wody a Ducha swic- 
tego.

Acz to niektórzy ganili, powiada
jąc, iz dziatki make a bezrozumne nie 
mogg przyjgc Ducha świętego, ano 
snąc owtzem możemy tak rozumieć, 
iz one w niewinności swej sg prawi 
czkonkowie a wdzięczne mietzkanie jego, 
gdyż w niewinnej dutzy a w czystem 
sercu jest najrozkohniejtze przebywanie 
jego. O czem i  sam Pan świadectwo 
dawak, gdy apostokowie makym dziat
kom nie doputzczali fic bliflo cisngc do 
niego, tedy sam o nie starać fic raczyk, 
powiadane: „Dajcie im pokoj, bo ta- 
kichci jest królestwo niebieskie". A  wkka- 
dajgc rgcena nie, bkogoskawik im. T u i 
juz byk znak pewny, iz j M  je bkogo- 
skawik, tedy i  Duchem swym ^wi§tym 
potwierdzić je raczyk.

A izbys jehcze temu lepiej wierzyk 
i zrozumiak, iz z dawnych czasów pan 
BSg to przejrzeć raczyk, iz przez wodg 
a przez Ducha 6. naród ludzki, który 
miak byi w lasce panfliej, miar byc 
naznaezon. To fic figurowako na wielu 
miejscach: Bo i Noe czasu onego sro
giego rozgniewania pańskiego, gdy 
byl świat potopem starać raczyk, gdy 
uwierzył, tam sic znaczylo, iz w nim 
byka sprawa Ducha tz., a potem byk 
od marnego zginienia przez wodc wy- 
bawion. Jako i  p io tr to twierdzgc

napisak: I z  czasu Noego, gdy byka 
k6k>5 zbudowana, mąko ich jest wy
zwolonych przez wodc. Co takiej i  dziś 
was podobnych czyni k' nim woda 
chrztu swixtego. Albo gdy zydzi tzli 
z wiczienia Faraonowego przez morze 
suche. To sic znaczy, L5 mieli Ducha s.> 
bo uwierzyli panu swemu a potem 
woda wyzwolika je od srogiej rM  
Faraonowej. A to byk znak kafli pan
flie j nad nimi. Co sic wtzystko zna- 
czyko pod figurami, iz i  my wtzyscy, 
ktorzykolwiek uwierzymy przez sprawg 
Ducha D  panu swemu a przyjmiemy 
znak przez wódz uczyniony n^m, iz 
przez jego mckc, a tzmier^ okrutna b§- 
dziem wyzwoleni z wiczienia wieczne
go a od onego okrutnego Faraona, 
to jest czarta przeciwnika natzego. 
Jako L pawek Z. o tem nadobnie na
pisał do Roryntdw. Nie chec, abytzcie 
o tem nie mieli wiedzie^ bracitzkowie 
moi m ili, iz ojcowie wasi na putzczy 
pod obkokiem chodzili a morflie wody 
przesili i  tam byli przez Mojzetza po- 
chrzczeni i  wyzwoleni. Okazujgc to 
apostok pisak, iz to byka figura przy- 
tzkego potwierdzenia zbawienia natzego 
przez wodc a przez Ducha swictego. 
Naaman wielki miko^nik a hetman 
króla syryjskiego, który byk wielkim 
trgdem zarażony, skytzgc, iz Elizeusi 
prorok wielki, czynik wielkie dziwy 
imieniem Boga żywego, jechak do niego. 
Razak mu prorok, aby tzedk do J o r
danu a omyk po fiedm kroć wodg 
twarz swojc- I z  uwierzyk on czko- 
wiek a przyjgk znak onej wody, byk 
wnet uzdrowion. To byky wtzystko 
figury, L§ przytzky naród ludzki miak 
tymże obyczajem byc uzdrowion od 
każdego zarażenia onego tr^du, to jest
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grzechu, któryby jeno byk uwierzyk 
onemu wielkiemu prorokowi, Zbawi
cielowi swemu a przyjyk na fix znak 
wody a Ducha s-

A nie tylko figury albo podobień
stwa nam o tej przytzkej wodzie rozu
mieć dawany, ale i  prorocy jawnie 
powiadali. Jako -Ezechiel powiadak 
w  widzeniu swojem: I z  widziakem 
wodx pkynycy z kościska od prawej 
strony a wtzyscy, do których przyhka 
woda ona, byli wybawiani. Tenże 
Ezechiel jawnie" o tem imieniem Pan
filem powiadak: I z  przyjdzie czas, Lz 
ja wyleje na was wodę czysty a bg- 
dzieei5 oczytzczeni od wtzego pomaza
nia ^

A  toc byky proroctwa i  figury 
tego swixtego nowonarodzenia natzego- 
z wody a. z Ducha świętego. A  toc 
ta byka woda, który widziak ten światy 
prorok z ko^cioka Bożego, Lz do kto-, 
rychkolwiek przytzka a kogokolwiek na- 
znaezyka, iz mieli byc wybawienL. 
Czego i  sam pan nam potwierdzić 
raezyk, acz tego potrzeba nie byka, LZ 
ten znak wody na fig przyjye raczyk 
od Jana s., ktdry potem sam ku temu 
znakowi wody miar wiernym swoim 
przydawać Ducha s., jako o tem tenże 
Jan Z. powiadał: I z  ja  was teraz 
chrzczę wody, ale ten, który po mnie 
przyjdzie a przedemny byk, ten was 
bidzie chrzeik Duchem Z. A  to fik zna- 
czyko, LZ sama woda mocy nie mogka 
mieć, jeno jako Lntza woda, gdyby byk 
do niej Duch Zwtzty nie przyflypik. 
A  chociaż tez woda wedle istotnego 
doświadczenia nie może fik odmienić 
w  przyrodzonej Lstno^ci swojej a wtza- 
koZ jednak, Lz jest Sakramentem, tedy 
me jest znakiem gokym, ale znakiem

zacnej a sw LM  rzeczy, to jest krw^ 
pana Chrystusowej, która omyta grze
chy wtzystkiego narodu ludzkiego. Bo 
i  w onym stawku, który zwano Syloe, 
gdy Anieli a moc pańska do niego 
zstkpowaka, tedy bywali w nim nie
mocni uzdrawiayi. Albowiem wten
czas woda fik trzaska a podnostka 
w onym stawku. A gdy moc panfla 
odstypiky, tedy woda byka prosty wody 
a żadnej mocy juz nie miaka. Takze^ 
i  dziś, gdy bierzemy ten znak z wody 
oczytzczenia natzego, tedy woda nie ma 
Lntzej mocy, jtno iz czyni znak na 
onym człowieku, który przystopuje wiecz
nie a poslubuje wiarx swojk panu 
swojemu: A figuruje onx swixty krew, 
która wypkynkka z Swiktego eiaka jego 
na oczytzczenie każdego wiernego jego. 
A  skowa z ony wody zkyczone a w ia
ry umocnione a przez Ducha swtztego 
potwierdzone juz onego czkowieka czy- 
niy a oddawajy panu Bogu jako 
wiernego a oczytzczonego, tak jakoby 
fik teraz znowu narodzik. Jakiemze 
tedy sumieniem a jakiem bezpieczeń
stwem dziś smiejy gwakcic tx wol§ a t§ 
ustaw§ pana swego, czyniyc fik m§dr-. 
tzymi niZli on, LZ do tej tak zacnej 
świętości smiejy przykładać oleju i  so
li?  Azaz to mistrz swikty ustanowi? 
Azaz tak apostokowie czynili? Azaz 
tak F ilip  Zwikty Hrz cik poska kroiowej 
Randakiej, potkawtzy go na drodze? 
Azaz tak Jan swikty chrzcik w J o r 
danie? A jakoż to pan ma wdzięcznie 
przyjmować?

Otozci tego prosty ubogi Nikodem 
rozumie^ nie mogk. I  okazak to nam 
pan nah, Lz czemu rozum sprostać 
nie może, abyśmy wiary podpierali. 
Gdzie tu mówi Nikodemowi: LZ my,
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^o wiemy, mówimy, a co widzimy, 
świadczymy. A nie mówi z jednej 
osoby ale z Ojca i  z Ducha s. 
Utwierdzając to w nas, Lj sg nieomyl
ne swixte skowa jego. przywodząc 
te j ubogiego Mkodema, aby wiarg 
podpark prostoty swej, gdyj niedawno 
pierwej powiadak, Lj wiemy pewnie, 
jes ty od Boga przyhedk, dokkadajgc 
mu tego, Lz nie może nikt wstgpD 
w niebo, a j pierwej zstąpi z nieba. 
To jest, a j bywtzy pierwej z wiarg 
w niebie a przez Ducha s. poznawtzy 
syna czkowietzego, tedy dopiero z nim 
ma wstgpii do nieba. Jako powiadak 
sam, iz nie może wnijsc nikt do 
Ojca mego, a j kogo ja poc igM  za 
sobg.

powiedziak mu tez tu pan, pod
pierając zrozumienia jego a takież na
tzego: I z  jako Mojjetz zawiefik a pod- 
nidsk na putzczy wkja miedzianego, 
także tez musi byc podniefion syn czło
wieczy, j j  kto wejrzy nan a uwierzy 
wen, nie może zginać, ale bidzie miak 
żywot wieczny. Albowiem ojcowie 
nast, bgdgc na putzczy, gdy fik im byko 

'  uprzykrzyko, W  Hemrac przeciwko 
Panu. Bogu i  przeciwko MojjetzowL 
a potem przepuści! na nich pan Bog 
wxze ogniste, Lj którykolwiek byk ukg- 
tzon, natychmiast umark. A potem yli- 
towawtzy fik ich pan Bog, kazak Moj. 
jetzowi, aby ulak miedzianego wkja 
a podnidsk go ku górze. A któryby 
byt ukgtzony, wejrzak nan, ju j mu on 
jad tzkodzic nie nie miak. Tu wkasnie 
t§ figurg pan na plac temu doktorowi 
żydowskiemu przywodzi, powiadając, 
tz takież syn czkowieczy bidzie podnie- 
fion, a kto wejrzy i  uwierzy wen,

aby nie zginqk, ale aby miak żywot 
wieczny.

Albowiem ilekolwiek nas fik tu 
rodzi na świat, tedy fik rodzimy bar
dzo pokąsani a z bardzo okrutnemi 
ranami onego srogiego wkja, czarta 
przeciwnika natzego, który jetzcze w raju 
pokgsak przodków natzych, a ten jad 
wiecznie jest wylan na wtzystko poko
lenie ich. A  pdki nie wierzymy a nie 
wejrzymy stgkq wiarg na onego nie
winnego wkja, na natzego Zbawiciela, 
który jest dla nas zawietzon na krzyzu 
a nie wejmiemy znaku na fik przez chrzest 
a przez Ducha s. wiary a stakosci natzej, 
żadna pomoc, żadna intza nadzieja nas 
wybawić nie moje od tego tak srogiego 
a jadowitego ukgtzenia onego okrut
nego wkja a nieprzyjaciela natzego. 
Bo takiej naonczas, jako i  my dziś 
snąc jydzi czynili, Lj tzukali ziok, tzu- 

*kali plastrów, tzukali rozlicznych po
mocy, ezemby zawigzai te srogg rank- 
Ano byko prozno, jako i  nam dziś, 
abyśmy mieli jakiej Lntzej nadzieji Hu
kać, jeno swg wiark a wtzystkk swg 
nadziejk pokojyc w tym bkogoskawio- 
nym Zbawicielu natzym. A  dziękował 
tego Zwiktej mikosci, i j  nas raczyk 
sobie naznaczyć tym znakikm wody 
a Ducha tz., o którym i  sam powiadać 
raczy! i  przez prorokow i  przez figury 
znamionować raczył. A  proste jego 
swiktej mLkotzcL, gdyzesmy tak z kafli 
jego naznaczeni, odnowieni i  poślu
bieni jemu, aby wiary a Pakości natzej 
ju j odmieniać nie raczyk a owtzem jg 
w  nas potwierdzić przez Ducha swego 
swiktego, aby nas sobie uczynik lud 
wierny a fiaty ku czci swej swiktej 
a ku zbawieniu natzemu! Amen.
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C o  w  t e j  L w a n i e l j i  n a j p i l n i e j  

b a c z y  c m a m y .

B a czm yz  tu  n a j p r z 6 d  z  t e j  n a u k i 

p a n a  natzego, Lz on  z p o k ry ty m i a  z t y 

m i ,  k tó rz y  n ie  d o w ie rz a jg  je m u , L d z iF  

i  zawtze tez pokryc ie  m ó w i a  n ig d y  

im  p ra w ie  n ie  o b ja ś n i w o l i  swej 

a  tzczerych s lo w  swoich, ahySm y six 

u c z y li d u fa s  je m u  L s lo w o m  s w ig ty m  

je g o  a  p e w n ie  o n  przez D ucha  s . o b ja 

ś n i  L m y ś l i  i  serca natze. D r u g i e ,  

uczm y f ik  rozum ieć , jakoS m y z n o w u  sg 

n a ro d z e n i p rzez w od §  a  przez D u ch a  s . ,  

k ts rz y s m y  c h o d z ili ja ko  u m a r l i  p rzez 

grzechy natze. A  p o m n ijm y  n a  p ro 

ro c tw a  L n a  f ig u ry  tak , ja ko sm y  tu  

s ly tze li, i j  to  byk jetzcze d a w n o  p a n  

p rze jrza k  w  ta jem n icach  swoich. T r z e 

c ie ,  uczm y six tego , jako  ten  ś lu b  a  t?

p o w in n o ś ć  z a c h o w y w a ł m a m y  p a n u  

B o g u  swem u. B o  tu  n ie  inacze j, jeno  

jako  zona z m akzonkieM , b ie rzem y ś lu b  

z sw o im  p a n e m  a  p o s lu b u je m y  m u  

m ocno  d z i e r ż y ł  sta losc w ia r y  sw o je j. 

T e j  p o m n ijm y , ja k i m a  byc chrzest, Lz 

n ie  od  czkowieka w y m y ś lo n y , jen o  

jako  go  fa m  p a n  usty sw em i i  posta 

n o w ić  i  ro zka za ł ra c z y l.

A  T y  wtzechm oggcy natz p a n ie ,  

gbyzes nas  ra c z y l z kaski a  z m ilo s ie r-  

d z ia  swego p rz e jrz e j i  naznaczyć a  p o 

ś lu b ić  sobie ty m i zn a k i s w y m i ś w ię ty m i,  

da jze w  te j sta teczności w ia r y  s w ig te j 

n a m  us taw iczn ie  chodz ii p rzed  sw i§ - 

ty m  m ajesta tem  T w o im , a b y ś m y  T o b ie  

statecznie te n  ś lu b  chow a jgc, C ieb ie  p o 

tem  oczyw iśc ie  o g lg d a li ob lu b ie ń ca  

sw ojego, a  z  T o b g  w ie czn ie  k r ó lo w a l i ! 

A m e n .
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Do tego, co tzaeuje cudzg prac?, krStkie napomniente.

AM e dziwuj st?, zec fi? tak prosciuchno podako,
0 8  Mozetz lepiej poprawić, gdzieiby fi? nie zdako.
GdyZ tu na wtzem tzczeroLei wtz?dy przestrzegamy,
Niech Hczypie jako kto chce, prawd? z sobg mamy,
Ntorej żaden wykrgtnik wywrociL nie może.
Jeno fix jej przypatruj z pilnością nieboje. 
prosciuchnemi tu stówy rzecz swój? prowadź?,
Lamo obaezyi mozetz, ize ci? nie zdradz?,
Bo nie z mózgu swojego nie przytaczam tobie, 
wtzak matz pism dosyć polskich, Hukajze w nich sobie.
Rozmaitych rozstzdkow w ludziach pelno wtz?dzie,
Lecz pismo Boje probg niech u ciebie bzdzie,
Btore ci? nie omyli, dufac mozetz temu,
Chybabytz wierzyć nie chciak Stworzycielu swemu,
RtSryc jaśnie powiedzial, ze wtzystko przeminie,
Ale z stów moich jota najmniejtza nie zginie.
Ostatek uwaznosci poruczam to twojej:
Ja rzeczy nie zaniecham przedfl§wzi?tej swojej.
SzacujZe jako raczytz wolnoc to juz bgdzie.
Świadectwo Pana swego mam po sobie wadzie.





Gwixtych nauk a prawdziwych Ww Pairjkich

która M  w sobie zamyka powinności każdego chrzesciaiiskiego czkowieka, jako tu 

ma swój jywot L chrzescianskg powinność swojk zachował w cnotliwych sprawach 

swoich, tak przeciwko panu srpojemu, jako i  bliźniemu swojemu.





xm.
R K z anie pi er WH e po s w i k t 6 j Trójcy.

p rz e c iw k o  n ie w d z ię czn ośc i  da rSw pańskich.

„pójdźcie wHyscy, bs j«Z jest wam 
wstystko zgotowane- itd.

byz nam tego wtzystkie pisma mocno 
poswiadczyky a nakoniec one 

jamę swixte a wkasne usta pana na- 
tzego, gdy juz mikosciwie raczyk do- 
koficzyi wtzystkiego na onym oktarzu 
swoim krzyza Swi-tego, na ktSrym 
dobrowolnie ofiarować raczył czkowie- 
czenstwo swoje Bogu Ojcu swemu, 
czynige dosyć dekretom a wyrokom 
jego, które o nim od wieków świata 
czynie a opowiadać raczyk, gdyż ina
czej nie mogk byc ubkagan gniew spra
wiedliwie Zaczęty jego. TamZe to 
jawnie gkosem swoim Boflim obwokac 
raczyk, iz fik juz wtzystko w nim byko 
wypekniko i dokończyło, czego jeno 
byka potrzeba ku zbawieniu onemu 
nędznemu -upadkemu narodowi ludz
kiemu a ubkaganiu onego gniewu Boga 
Ojca niebieskiego i  ku wtzystkim po
stępkom spraw a §ywota natzego nędz
nego. Tak jako nam tego i on wierny 
kanclerz jego Jan s. pewnemi a mo- 
cnemi stówy potwierdzik, powiadajge 
to nam, LZ dziwów a spraw świętych 
jego, by byk wtzystek Świat pisak, 
nigdyby byk wypisać nie mogk. Ale 
cokolwiek jest napisane, tedy fik nic nie 
opusciko, co nalezako a potrzeba byko

ku zbawieniu natzemu. A dla tego 
te stówa z Wwanielji K. ku natzej po- 
eietze sg tu nam na poczgtku zakozone, 
abyśmy fik juz wtzyscy schodzili a go
towi byli ku takiemu dobrodziejstwu 
panffiemu, gdyż juz on nam wtzystko 
sprawie a zgotował raczyk u Boga 
Ojca natzego wtzechmoggcego, cośmy 
byli stracili marnie, a k' temu jetzcze 
czego jeno nam byko potrzeba ku zba
wieniu natzemu. Co tzerzej każdy zro
zumieć może z tej swietej Ewanielji, 
jako nas wtzystkich pan natz ku temu 
zgotowaniu a ku tej hojnej kasce swej 
kaflawie a mikosciwie powokywac raczy. 
A te Lwanieljg swietg napisak nam 
prawdziwie

Lukatz s. w rozdziale 
w. 16—24.

Tus ju j flytzak z ust pana swego, 
iz ezkowiek jeden zacny nagotowak 
hojng wieczerze prze wezwane goicie 
swoje, stytzakeA tez jako po nie posykak 
i  jako mu fle wymawiali i  jako fie 
rozgniewawtzy rozeflak i na drogi 
L miedzy opkotki i  kazak powokac roz
maitych narodow i  obyczajów ludzi 
do domu swojego a onym wezwanym
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j u j  f i k  o p o w i a d a ,  iZ  n i g d y  n i e  m a j y  

j k o t z t o w a ?  w ie c z e r z y  je g o .

P a t r z a j z e  p i l n i e  a  p r z y p a t r u j  s i r  

s p r a w o m  p a n a  t e g o ,  k o g o  o n  t u  z o w i e  

g o s p o d a r z e m  i  j a k o  p o w o k y w a  d o  t y c h  

s w y c h  h o j n y c h  o b f i t o ś c i  r o z m a i t y c h  g o ś c i  

s o b ie  i  j a k o  m u  f i k  w y m a w i a j y  i  j a k o  

n i m i  w z g a r d z i !  a  i n n y c h  p o w o k a c  r o z -  

k a z a ! ,  c o  n a  k r o t c e  t a k  s k u tz n ie  z r o z u 

m ie ć  m o z e tz .  p a t r z a j ,  i z  t u  n a m  p a n  

a  Z b a w i c i e l  n a t z  o p o w i a d a  o  h o j n e m  

d o b r o d z i e j s t w i e  a  n i e p r z e b r a n e m  b o g a c 

t w i e  f l a r b o w ,  d o b r o c i  a  m i l o s t e r d z i a  

B o g a  O j c a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o ,  k t ó r e  o n  

n a m  n g d z n y m  g o ś c i o m  s w o i m  z d a w n a  

a  o d  p o c z y t k u  ś w i a t a  o d  n i e g o  p o -  

w o k a n y m  g o t o w a ć  z a w t z e  a  m i k o ^ c i w i e  

s p r a w o w a ć  r a c z y .  A  n a j w i ę c e j  j u j  

n a  f l o ^ c z e n i u  ś w i a t a  t e H o ,  g d y  f i k  

j u j  r a c z y !  u l u t o w a ?  n a d  n k d z n y m  n a 

r o d e m  n a t z y m ,  iZ  n a m  j u j  z g o t o w a ć  

r a c z y !  t e n  h o j n y  a  o b f i t y  o s t a t e c z n y  

p o k a r m ,  a  p o f l a !  i  d a r o w a !  n a m  S y -  

n a c z k a  s w e g o  n a j m i l e j t z e g o  z  t a k i e m i  

m o c n e m i  o b i e t n i c a m i  i  z  t a k i m i  p r z y 

w i l e j a m i  i  k t o  g o  k o l w i e k  p r z y j m i e  

m o c n o  w  s e rc e  s w o je  a  u w i e r z y  w e H  

a b y  Ż a d e n  n i e  z g i n y ! ,  j e n o  a b y  o w t z e m  

m i a !  ż y w o t  w i e c z n y .  C z e g o  ż a d e n  

i n n y  p o k a r m ,  a n i  ż a d n a  L n tz a  s p r a w a  

n a  n i e b i e  a n i  n a  z i e m i  n i g d y  n a m  

s p r a w i ?  n i e  m o g ! a .

p a t r z a j z e  a  p i l n i e  p a t r z a j ,  j a k o  

t e n  s w i k t y  p o k a r m  a  t k  h o j n y  a  o b f i t y  

! a f l k  s w o j k  je tz c z e  p r z o d k o m  n a t z y m  m i -  

k o s c i w i e  z a w t z e  o b ie c y w a ?  a  z a s l u b o w a ?  

r a c z y ! ,  g d y  je tz c z e  o n e m u  A b r a h a m o w i  

o p o w i e d z i e ć  r a c z y ! :  I z  p r z y j d y  c z a s y  

m i ! y  A b r a h a m i e ,  Lz z  p o t o m s t w a  t w e g o  

p o w s t a n i e  t a k i  n a r ó d ,  p r z e z  k t d r y  b k d y  

u b ! o g o s ! a w i o n e  w t z y s t k ie  i n n e  n a r o d y  

ś w i a t a  t e g o .  G d y  j u j  t e n  A b r a h a m

z n a l a z !  b y !  ! a f l k  p r z e z  o n o  m o c n e  u w i e 

r z e n i e  s w o je  p r z e d  o c z y m a  je g o ,  t e d y  

m u  t a k  p a n  o p o w ie d z ie ć  r a c z y ! :  I z  

p r z y j d g  t e  c z a s y  A b r a h a m i e ,  i z  j a  p o 

t o m s t w o  t w o j e  d l a  d o ś w i a d c z e n i a  s t a -  

! o 6 c i  ic h  m u tz k  p o d a ?  w  n i e w o l k  a  m i k -  

d z y  o b c e  n a r o d y .  T a m ż e  b g d y  w  p r a c y  

a  w  w i e l k i e m  p o s t u t z e n s t w ie  u  l u d u  

o b c e g o .  A  w t z a k o z  j a  i c h  o p i e k a l n i -  

k i e m  b x d k  a  n i e  o p u t z c z k  i c h ,  i  d a m  

w d z i k c z n o s c  w  o c z a c h  i c h ,  t a k ,  i z  

w  w i e l k i e j  m i l o Z c i  b k d y  u  n a r o d o w  

o n y c h .  A  j a  c z a s u  s t u t z n e g o  w  w i e l 

k i e j  o b f i t o ś c i  w y w i o d k  ic h  z a f i k  n a  

s w o b o d k  a  b k d k  z a w t z e  m i ! o 6 c i w y M  

B o g i e m  ic h .  T a m ż e  p a t r z a j  p i l n o ,  

g d y  f l x  j u Z  t e  c z a s y  w y p e r n U y ,  i z  p a »  

w t z y s t k o  t o  s p r a w i ?  r a c z y !  p r z e z  o n e g o  

I o z e f a ,  k t ó r y  b y !  d o  E g i p t u  p r z y w a 

b i !  d o  f l e b ie  w t z y s t e k  n a r ó d  s w ó j  p o d  

s r o g ie g o  k r ó l a  F a r a o n a .  A  g d y  ic h  

j u z  m i a !  z a f i k  w y w i e ś ?  w e d l e  o b i e t n i c  

s w o ic h  z  m o c y  a  z  n i e w o l i  n a r o d o w  

o n y c h ,  t o  j a k o  t a m  p r z e z  M o j z e t z a  

d z i w n y m i  c u d y  b o s k im i  s w y m i  s p r a -  

w o w a ?  r a c z y ! ,  k t o  c h c e  c z y t a ? ,  z n a j d z i e  

t z e r o k ie  H L s to r je  o  t e m  n a p is a n e .  A l e  

n a k o n ie c  ^ j u z  p o  w t z y f l k i c h  d z iw a c h  

s w o ic h  a  p o  w t z y s t k ic h  s r o g ic h  p l a g a c h  

o n y c h ,  k t d r e m i  n a r ó d  o n  e g ip s k i  k a r a ?  

r a c z y ! ,  g d y  n i e  c h c ie l i  w y p u ś c i ?  z  n i e 

w o l i  l u d u  o n e g o  j e g o ,  o p o w ie d z ie ć  

r a c z y !  o n e m u  l u d o w i  s w e m u  :  M  j u z  

t e j  n o c y  o s t a t e c z n y  p l a g k  p u tz c z k  n a  

n a r ó d  t e n  z ! o s c i w y  a  n a  t o  k r d l t s t w o ,  

a  i j  w a s  w y p u ś c i ?  n i e  c h c y ,  c o k o lw ie k  

f i k  n a j p i e r w e j  w  k t ó r y m  d o m u  u r o d z i l o ,  

t o  w t z y s t k o  b k d z ie  z a b i t e .  A  t a k  w y  

w t z y s e y  w e d l e  n a r o d o w  a  w e d l e  p o k o 

l e n i a  s w e g o  w e ź m ie c ie  k a ż d y  z  w a s  

b a r a n k a  b e z  z m a z y  a  u p ie k i t z y  g o  

s o b ie ,  b k d z ie c ie  g o  p o z y w a ć  n a  p v -
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Migtk? przestąpienia mojego^ A  wten
czas opatzecie biodra swoje a obucie 
b?dziecie mie^ na nogach swoich a la f li 
bodziecie dzierzyc w r?kach swoich a nic 
nie zostawicie ^jadka onego, a ko^ci 
Ładnej nie M iniecie w nim.

p rzy tem tez weźmiecie krw i tegoj 
to baranka a pokropicie nig podwoje 
watze, aby byt znak na nich, aby byty 
w pokoju zachowane domy watze, gdy 
ja zstgpi? na ziemi?, abym porazit 
a pobik te wtzystkie pierworodntzta ich 
u tych Mściwych narodów, tak jakom 
wam juz opowiedziak.

Patrzajze tu moj m ity bracie a p il
nie patrzaj dziwnej opatrzności a dzi
wnego przejrzenia pana tego, jako on 
zdawna przefigurowat nam tego nie
winnego baranka a tego to mikego 
a wdzięcznego Synaczka swojego, nam 
na te wdzięczne gody obiecanego od 
niego. A  tegoZ to baranka nam ten 
dobrotliwy Ojciec juz w ostatecznych 
dniach, gdy przytzky czasy swi?tego 
zlitowania jego, dobrowolnie darować 
raczyt a zgotowak go nam na t? hojng 
wieczerz?, o której tu nam sam teraz 
taffawie a mito^ciwie opowiadać a ku 
której nas ustawicznie przez stówa 
swoje swi?te powotywac a wzywać 
raczy. O  Swi?ty pokarm, o btogo- 
stawionaz to wieczerza, ktdrej ktokol
wiek flotztuje, przez mocng wiar? swój?, 
juz, jako sam opowiadać raczyt, nigdy 
pragng^ ani takngc nie b?dzie, a juz 
nigdy nie umrze, jeno ustawicznie b?dzie 
zyt żywotem wiecznym.

Patrzajze tedy pilno każdy n?dz- 
niku, w  jakiemes wi?zieniu a w  jakimest 
Egipcie jest ustawicznie Świata tego 
a jakiego srogiego Faraona czarta spro
śnego matz zawtze nad sobg. A  pewnie

W  wiest, Lz pan tw ó j nigdy nie spt 
a ustawicznie przest?puje a przepatruje 
whystk? ziemi? Świata tego a nigdy 
z pomstg nie zamiehkiwa niewiernikom 
swym. Coz matz uczynię, gdziez tu  
nadzieje stukać? Ale oto wnet mast 
pewng nauk? pana swego: uczyń tak, 
jako tu rozkazywał raczy ludowi swemu. 
Pokrop, co najrychlej radz?c, pilno 
n?dzne podwoje mizernej dutzyczki swo
jej tg niewinny krw ig baranka tego 
^wi?tego tobie obiecanego i  danego. 
Ucieczze st? ku swL?temu pozywaniu 
jego, kt6rec tu zostawić raczyt w  mo
cnych obietnicach swoich i  na testa
mencie swym a ku swi?tym naukom 
jego a przyjmuj go przez mocng wiar? 
swój? do serca swojego a pewnie wiedz 
a b M  tego ist, Lz ten pan tw ó j w y
wiedzie ci? z każdego n?dznego E g ip tu  
a niebezpieczeństwa twojego. A  pewnie 
wiedz, iz gdy b?dg pokropione tg  
krwig nLewLnng podwoje przybytku 
d M -  D e j Przez wiar? twój?, Lz jaz 
Żadne niebezpieczeństwo ani żaden strach 
śmierci na ci? nigdy przypaść nie 
moZe, a mocno juz dufaj, iz bezpiecz
nie b?dzietz chodzik za żywota swojego 
po tym marnym Egipcie świata tego, 
az ci? pan tw ó j przeprowadzi przez 
wtzystkie morza, przez wtzystkie burz- 
liwosci Zwiata tego do onej obiecanej 
ziemi, tobie od wieków z dziwnemi 
radościami zgotowanej, do królestwa 
swego swi?tego. A  toc jest ta  wie
czerza wdzi?czna pana twojego tobie 
od niego opowiedziana i  zgotowana. 
A  na t? ci? to tak, jako stytzytz, po- 
wstywa Bog Ojciec tw 6 j niebiesti, 
a o temci tu zgotowaniu pan tw ó j 
a Zbawiciel tw ó j jawnie a jaśnie opo
wiadać raczy. A  toc sg te wdzi?czne
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potrawy twoje tobie od wieków od 
pana twego przejrzane a dziwnie spra
wione.

Patrzajze tez pilno, jako pawek Z. 
na ci§ wola a jako cix srodze upo
mina, gdyjes jest powstań do tego 
świętego wezwania pana swojego a na 
tk hojng wieczerzk jego, abyś sit sam 
mocno doświadczył, abyś sir porownak 
i  w ia ra  L sprawami swojemi z w ier
nymi pańskimi, abyś fik tak zachowak 
w  tej swtztej sprawie swojej, aby5 nie 
rzeczono: przyjacielu, po co tu fiadatz 
albo idzietz do tego powstania p ań 
skiego a do tych obietnic jego, nie 
majac ubrania żadnego do tego go
dnego na sobie. Aby ci§ tez nie po- 
tkaka ona sroga sentencja Pawka 
iz taki każdy wixcej fik Na sad gotuje, 
n iz li na tk wdzikczna wieczerzk pana 
swojego. A  Lj takiego obiecuje pan  
wyrzucie precz od tego stoku swojego 
do wiecznych ciemności jego.

A  tak gdyzes juz stytzak, co to za 
wieczerza i  co to jest za gospodarz 
r jaki jest dom je H  i  jakie sa hojne 
i  obfite rozkotze a potrawy god tych 
tzwiktych jego i  tego domu dziwnego 
jego: Skuchajje, kogo tu  przez skugi 
swoje do nich powokywac, w z y w a j 
a komu opowiadać te hojne gody swe 
raczy. Najpierwej tak jakoś skytzak 
powokac na nie raczyk naród zydow- 
f l i,  który sobie byk ulubik L obrak 
mikdzy innym i wtzystkimi narodami 
św iata tego, i  opowiedzieć i  obwokaL 
im  raczyk te tzwixte gody a tk stawna 
wieczesrzk swojk najpierwej wkasnemi 
usty wemi a potem przez prorokdw, 
patrjarchow a przez rozliczne pisma 
jawnie a jaśnie ja  oznajmi? rozkazał, 
i j  miak zeskai to ulitowanie swoje

a tego to nrewinnego baranka a synacz- 
ka swojego, na odkupienie nędznego 
narodu ludzkiego. A  którzy uw ierzyli 
temu powokaniu tzwiktemu jego, juz 
ich przyjmowak do przybytków swoich 
a do wdzięcznej tej obiecanej wieczerzy 
swojej. Ale one woky tkuste, oni kfik- 
ja , oni popi, oni bogacze, oni lice- 
miernicy, oni faryzeutze L sami to 
wzgardzili i  innych wiele odwodzili 
od tego swiktego powokania jego, wy? 
mawiajae fik wokami, w fiam i, zonami. 
To  jest zakonem onym swoim, iz fik 
im  zdako, iz w  nim zawtze wikcej 
m ieli w ysra ł a spraw ił sobie kafli 
pańskiej sprawami a wymysky swymi, 
M l i  temi tak mocnemi obietnicami 
pańskiemu Zapomniawtzy tego, iz ja -  
den nie byk a n i jest, ktoby zakonowi 
temu kiedy dosyć uczynił mogk. Zapo- 
mniawtzy tego L przodkowie ich, dali 
na fik cyrografy takie, iz ktoby naj
mniej ustgpik z tak srogiego zakonu 
tego, iz juz wiecznie miak byc prze
ku ty . Zapomniawtzy tego, iz Bog 
Ojciec ich niebiefli tak mikofiernym 
fik im  stak, iz im  byk zaSlubik L obiecak 
Syneczka swojego a tego ts  baranka 
niewinnego, który to przeklęcie z nich 
z n iE  miak a zedrzeL a w  niwecz 
obrdctt one cyrografy ich a one tak 
srogie obowigzki ich. A .g d y  nie chcieli 
a wzgardzili tem wezwaniem swem, 
wzgardzik te j n im i pan a rozestak 
mtzdzy inne narody, opowiadać to 
wezwanie swoje a to powstanie swoje 
na te wdzikczne gody swoje

Ale ach niestetyj na natze dzistejtze 
nkdzne czasy, ktdrzysmy tk tzwiktg 
wieczerzk a to tzwikte powokanie pana 
natzego oczyma prawie oglądali a utzy- 
ma jawnie o niej skytzymy a przedfik
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-o  niej Ls  ̂ nie chcemy. M e  dociska 
nas nic on stratzliwy dekret pana na- 
tzego, który uczynik na onego flugk, 
który wie a zna a rozumie wolk pana 
swego, a i j  ten zawtze sroztzemi pla
gami ma byc karan, n iz li ten, co o tem 
mato albo nic rozumie. M e  doci
ska nas ono przeklęcie panflie , co uczy
n i! nad onemi miastami, które nie 
chciaky przyjg^ swtztej nauki Hego- 
kiedy powiadać raczy: Biada tobie 
Rorozaim, biada tobie Betsaida, snai- 
by tego byky' doczekaky miasta Ga
domskie, nie przytzkyby byty w tgkie 
upadki swoje. A  >my przedfik jasno 
widzgc a jawnie tk tzczerg prawdy 
pan flg  a tzczere to powokanie jego 
stytzgc, w jdy  fik boimy tych wolow 
tkustych a tych mocarzy św iata tego, 
probujge czylibysmy z nim i nie mogli 
wyorac niejakiego nędznego pożytku 
świata tego, odkkadajgc na strony opatrz* 
no^c, obietnice i  wtzystkie mikofier- 
dzia panflie . Boimy fik te j tych be- 
zecnych w fi, któreśmy tu marnie po
targowali a biegamy okoko nich z dzi- 
wnemi niepobojno^ciami a z dziwny
mi wym yfly, kapajgc zewtzgd a naby
wając jako moggc tych marnych roz- 
kotzy świata tego a prawie sobie chleb 
jako z kamienia czynigc wedle rady 
czarta sprośnego, zapomniawtzy nauki 
pańskiej, Lz wixcej każdy ma byl! zyw 
w stówach a w  obietnicach pana swego, 
n iz li w  tym nędznym chlebie świata 
tego, gdy j pan obiecak ubkogostawic, 
ubogacić i  kazdg poczciwoZcig opatrzyć 
dom każdego wiernego swojego. Sona 
jego jako w inna macica rozkw itnie 
fik ma w  domu jego a jako oliwne 
latorostki dziatki jego okoko stoku jego. 
M c  nas to przedfik nie rutza, nic tz>

nas najmniej nie dotyka, nic nam ten 
niewinny baranek nie smakuje, którego 
nam Bog Ojciec podawa, iz kto flo - 
tztuje tych wdzięcznych potraw jego 
a onych świętych nauk a obietnic jego, 
LZ nigdy nie bkdzie pragngk ani kak- 
ngk a nigdy nie umrze, jeno bkdzie 
jyc  zawtze żywotem wiecznym.

Ach strzez panie Boje mikosciwy, 
ahyK tym panem a tym hojnym go
spodarzem bkdgc, takież nam uczynią 
nie raczyk, jakotz uczynik onym ngdz- 
nym przodkom natzym, ktSrzy nic nie 
chcieli dbać o swik tepowokanie Twoje 
a o te Zwikte obietnice Twoje, jeno 
w  kościskach swych nadzieje swe po- 
kkadali, odkkadajgc na strong mikofier- 
dzie a powoływanie swi§te Twoje, 
tak, Lj i  z koscioky swymi i  z ofiara
m i swemt i  z onemi bożnicami swemi 
i  z licemierniki i  z faryzeutzami swymi 
i  ze wtzystkimi wymysły swoimi mar
nie poginkli. Albowiem co dalej ten 
mikosciwy pan  a ten hojny gospodarz 
juz z nami czynie ma, gdyśmy nie
wdzięczni tego tak swiktego a miko- 
sciwego powokania jego? M elza, jeno 
tez tak uczynię mufi, jako uczynił n§dz- 
nym przodkom natzym, a wzgardziw- 
tzy ich, mustak rozeskac migdzy ulice 
a mikdzy opkotki, gdy j on chce, aby 
on dom jego swikty a one obfite pa- 
kace jego byky napeknione: a pogana
m i a rozlicznymi narodami rozkazak 
osadzać one pakace a stoky swoje^ 
A  owtzem nam jetzcze mniej bkdzie 
krzyw, którym ju j jawnie a jasno dak 
wyrozumieć o tych wdzixcznych godach 
swoich. Ostrzegajmy fik tedy, aby fik 
ona sentencja paw ia  s. nad nami nie 
wypeknika, Lz pan tak dkugo bkdzie 
wolak na nas, az potem odrzuci nas
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o d  s ie b ie . S d y z  o b ie c a !  p o s ro m a c a c  

z a w tz e  w tz y s tk ic h  m k d r k o w  ś w ia t a  te 

g o ,  k t ó r z y  t y lk o  w  ro z u m a c h  s w o ic h  

a  w  m o ż n o ś c ia c h  s w o ic h  d u s a jg ,  A  p ro ^  

f la k a m i  o s a d z ić  b id z ie  r a c z y !  te n  s t6 !  

a  t§  Z w ig t g  w ie c z e rz k  s w o j^  B o 6  t a 

k ie ż  d y !  p ie r w e j  u c z y n i ! ,  g d y  w z g a r 

d z i l i  k r ó lo w ie ,  b i f l u p i ,  m o c a rz e  a  m ę d r 

k o w ie  ś w i a t a  te g o  o n o  s w ix te -  p r z y j?  

6 c ie  je g o  a  o n o  p o w o ! y w a n ie  je g o ,  

o s a d z i!  s to !  s w ó j p r o s ta k i ,  w ie s n ia k i ,  

r y b i t w y ,  L a z a r z e m ,  Z a c h e u tz e m , M a t e u -  

tzem , M a g d a le n a  L in t z y m i,  co ic h  t y 

s ią c a m i z a  n im  c h o d z L !o ,a  z a w tz e  ic h  

n a s y c a !  o n y m i  w d z ię c z n y m i p o k a r m a m i 

s tó w ,  n a u k  a  o b ie tn ic  s w o ic h  ś w ię ty c h  

a  m s to s c iw ie  ic h  z a w tz e  p r z y jm o w a !  

k ' s o b ie  ta k ,  L j  o n i  m ę d r k o w ie  ś w i a t a  

t e g o  a  o n i  b o g a c z e  H e m r a l i  a  w o ! a l i  

z a  n im ,  te n  g r z e tz n y m i a  w z g a r 

d z o n y m i lu d ź m i  o s a d z a  f l o t y  s w o je .

C o  t o  ta k ż e  i  d z iś  m a !o  n ie  n a  

o k o  w id z im y ,  g d y ż  r a c z y !  ta k ,  ja k o  

z a ś lu b i !  w  o s ta te c z n y c h  czasach , z n o w u  

p o n o w i ł  t o  m i t o f ie r d z ie  s w o je  a  n o w y c h  

p o s !6 w  p o s ta ć , t o  je s t o b ja ś n ić  ś w ia t u  

4 w L x te  s tó w a  s w o je ,  p o w o t y w a jg c  w tz y s t-  

k ic h  d o  E w a n i e l j i  s w o je j ś w ię t e j  a  d o  

t e j  t z w i r t e j  w ie c z e rz y  s w o je j .  L u d z ie  

p r o ś c i ,  lu d z ie  m d l i ,  lu d z ie  u b o d z y ,  k t ó 

r z y  w  o p !o tk a c h  le z g c  z a g lg d a jg  a  p r z y -  

p a t r u j g  f ik  te m u  ś w ię te m u  p o w o la n iu  

je g o  a  t e j  z d a w n a  o b ie c a n e j w ie c z e rz y  

je g o ,  id tz  a  c is n g  f ik  d o  n ie g o  z d a le k a  

f ik  d z L w u jg e  a  p r z y p a t r u ją c  s w ik te m u  

B S s tw u  je g o .  A  te  w o ! y  t tu s te ,  a  c i 

b o g a c z e ,  k t ó r z y  f ik  o s a d z i l i  w f ia m i ,  

z o n a m i a  g o s p o d a r s tw y  s w o je m i a  p o 

ł o ż y l i  n a d z ie je  s w o je  w  s p ra w a c h  s w o ic h ,  

n ie t y lk o  a b y  f ik  t a m  c is n g c  a lb o  i ^  

m ie l i ,  a le  a n i  t a m  n ie  s p o jr z g .  Ie tz c z e  

H w tz e m  ty c h  n ie w in n y c h  a  w ie r n y c h

g o Z c i p a n a  te g o ,  k t o r z y b y  d o  t e j  s w ik -  

t e j  w ie c z e rz y  je g o  r a d z i  tz li,  o d p k d z a jg  

a  o d c i f f a jg  o n y m i s r o g im i  r o g a m i  

s w o im i  a  d z iw n e m i g r o z a m i m o ż n o ś c i 

s w o ic h .  T a k  iz  f ik  ja w n ie  o  n ic h  

w y p e ! n i ! o ,  co  p r o r o k  o p o w ia d a !  z d a w n a  

o  n ic h ,  iz  f ik  p a n  o b ie c a !  d o  n ic h  

o b ro c ie  ty k e m  a  z a ś le p ić  o c z y  ic h  ta k ,  

iz  b k d g  ja w n ie  p a t r z e ć  a  ja k o  ś le p i  

n ic  n ie  u j r z g ,  a  ja w n ie  b k d g  f ly tz e 5  

a  ja k o  g !u s t  n ic  n ie  z r o z u m ie jg .  A  t o  

w tz y s tk o  d la te g o  p a n  c z y n ie  r a c z y ,  

i z  o n i  o p u s c iw tz y  g o ,  s tu d n ic k  z y w g  

a  p r a w d k  je g o  w ie r n g ,  k o p a jg  s o b ie  

c y s te rn y  s m r o d l iw e  z  r o z m a it y c h  w y -  

m y s to w  s w o ic h  i  ś w ia t a  te g o .  I  o b ie 

c a !  im ,  iz  n ig d y  n ie  f lo t z t u jg  t e j  s w ik -  

t e j  w ie c z e rz y  je g o  a  te g o  s w ik te g o  

p o w s t a n ia  je g o .

P a t r z a jz e  je tzcze te g o  m it o s c iw e g o  

p a n a ,  ja k o  o n  je s t c h c iw  a  p o z g d l iw  

z b a w ie n ia  n a tz e g o . A  iz b y  n a p e tn i !  

t e n  b to g o s ta w io n y  d o m  s w ó j a  o s a d z i!  

te  s to !y  s w o je  s w ik te  t y m i  t o  w e z w a 

n y m i  g o ś ć m i s w o im i ,  i z  t u  ro z k a z u je  

p o s to m  s w o im :  N a k o n ie c  a b y ś c ie  g w a ł 

t o w n ie  a  p o n ie w o ln ie  p o p k d z a l i  a  d o 

c is k a li w tz y s tk ie  n a r o d y ,  a b y  tz ty  d o  

d o m u  m o je g o ,  a b y  b y ! y  n a p e !n io n e  te  

s to !y  m o je ,  k to r e m  ja  z g o t o w a !  w  p a -  

!a c a c h  s w o ic h .  A  ja k ie ż  t o  b y !o  p r z y -  

p k d z e n ie  je g o ;  f lu c h a j ,  i M W t z t z e  t ^ E  

k a z y w a !  I z a ja t z o w L  i  i n n y m  p r o r o k o m : 

W o t a j  a  n ie  p r z e s ta w a j a  p o d n o ś  ja k o  

t r g b k  g ! o s  t w ó j  a  u p o m in a j  l u d  m o j  

z  p o w in n o ś c i  s w o ic h .  P a t r z a jz e  te z  

z a f ik ,  ja k o  J a n  tz. w o ! a !  n a  p u tz c z y ,  

o p o w ia d a ją c  tk  w d z ik c z n g  a  t k  s w L k tg  

w ie c z e rz k  P a n f f g ,  m o w ig c :  G o tu jc ie  f ik  

co  n a jp i l n ie j ,  a lb o w ie m  ju z  je s t b l is t o  

p o w s ta n ie  w a tz e  a  k ró le s tw o  o b ie c a n e  

w a tz e .  J a k o  p o te m  w s t a l i  a p o s to !o w ie
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K w i§ c r  L k r w i y  s w o jy  p o ś w ia d c z y l i  

i  z a p ie c z ę to w a li  t o  p r a w d z iw e  p o w o 

ła n ie  p a n a  te g o .  - J a k o  t o  L t u  sa m  

s ro d z e  o p o w ia d a ć  r a c z y ,  p o p r z y f ik g a jy c  

p r a w d z iw y  B o s s y  p o w ie ś ć  s w o je ,  rz  

ju z  n ig d y  t a k i  z a d n y  n ie w d z ię c z n ik  n ie  

s s o tz tu je  t e j  w d z tz c z n e j w ie c z e rz y  je g o .  

O  s r o g ie j  t o  a  s t ra tz l iw e  d o c e n ie n ie  

a  p rz y p ę d z a n ie  p a n a  t e g o !  O  s tra tz - 

n e z  t o  a  s ro g ie  p o s e ls tw o  d o c h o d z i d o  

u tz u  tw o ic h ,  i ^  n ig d y  n ie  m a tz  f lo tz to -  

w a c  te g o  d o b ro d z ie js tw a  p a n s s ie g o ,  

a  je tzcze k ' te m u  n a  w ie c z n e  m § k i a  n a  

s ro g y  p o m s tę  m a tz  b y c  w y r z u c o n  o d  

o b l ic z n o s c i  ^ w ik t e j  je g o .  S d y z c i  sa m  

o b ie c u je  rz e c  o n e  s t ra tz l iw e  s tó w a  czasu  

s y d u  s w o je g o :  I d z  n ie tz la c h e tn y  n ie -  

w d W c z N ik u  p re c z  z  o c z u  m o ic h  n a  

w ie c z n e  M k L ,  g d y z e s  b y k  n ie w d z ię c z 

n y m  d o b r o d z ie js tw a  m o je g o  a  z g o to - ,  

w a n ia  i  p o w s t a n ia  m o je g o .  A  to c  

je s t w ie lk ie  p rz y p ę d z e n ie  d o  s toku  te g o ,  

g d y  k t o  n im  w z g a r d z i ,  i z  ju ^  te z  w ie c z 

n ie  m a  b y c  w z g a r d z o n  a  n ig d y  ju z  

n ie  m a  o g ly d a c  ty c h  o b f i t y c h  o b ie tn ic  

te g o  p a n a  s w o je g o .

A  t a k  g d y ż  t o  ju z  t a k  w ie m y ,  

s ty tz y m y  i  r o z u m ie m y ,  n u z  m y  te d y  

n ie b o z y tk a ,  k t ó r z y  le ż y m y  ja k o  w  o p ło 

tk a c h  i  n a  u l ic a c h ,  z d a le k a  f ik  h z iw u -  

jy c  a  z a g ly d a jy c  a  p r z y p a t r u j y e '  f ik  

t e m u  w ie lm o ż n e m u  a  d z iw n e m u  B d -  

s tw u  te g o  t o  p a n a  s w o je g o ,  ru tz m y  

f ik  d o  n ie g o ,  u b r a w tz y  f ik  w  o n o  n o 

w e  s w a d z re b n e  o d z ie n ie  w i a r y  a  s ta 

r o ś c i  s w o je j ,  p r z y o c h e d o z y w h y  je  je tzcze 

k ' te m u  e n o t l iw e m i ,  p o c z c iw e m i a  p o -  

b o z n e m i s p r a w a m i z y w o t o w  s w o ic h ; 

a  n ie  d a jm y  f ik  n ie  u w o d z ić  a n i  u s t r a -  

tzac a n i  t y m  w o to m  t tu s t y m  ś w ia t a  

te g o ,  k td re  sy  ja k o  p ro c h  a  ja k o  ze - 

sch la  t r a w a  p rz e d  o b l ic z n o ^ c iy  p a n a

te g o ,  k tó r e  z a w tz e  m u tz y  d rz e ć  a  u p a 

d a ć  p rz e d  m o z n o ^ c iy  je g o .  N ie  d a jm y  

f ik  te z  u w o d z i ł  t y m  z o n o m  a n i  t y m  

w s io m ,  t o  je s t m a r n e j  p r a c y  a  n a b y c iu  

m a rn e m u  ś w ia t a  te g o ,  d la  k to re g o  

o c iy g a m y  f ik  a  n ie c h c e m y  iK c  n a  te  

p o w s ta n ę  g o d y  d o  te g o  t a k  w d z i a 

n e g o  g o s p o d a rz a  s w e g o . A  M a j m y  f ik  

te g o  s t r a tz l iw e g o  gkosu  je g o ,  g d y ż  

z  n a m i  n ie  m ó w i  ja k o  d z ie c ik ,  je n o  

ja k o  B S g  m o c n y  a  p r a w d z iw y ,  w  k t6 -  

re g o  rL ce , ta k  ja k o  p is m o  ś w ia d c z y ,  

s t r a tz l iw a  rze cz  je s t w p a s c ,  g d y ż  n a m  

t o  s ro d ze  o b ie c u je ,  iz  ż a d e n , k to  te g o  

o d  n ie g o  n ie  b k d z ie  w d z ik e z e n ,  n ig d y  

n ie  u j r z y  a n i  s so tz tu je  ty c h  w d z i a n y c h  

g o d  je g o  a n i  ty c h  p a ta c o w  je g o  a  ty c h  

p e w n y c h  o b ie tn ic  je g o .

A  t a k  b k d y c  p e w n ie  u p e w n ie n i  o d  

n ie g o ,  iz  b k d z ie m y  w d z ik c z n y m i g o ś ć 

m i  u  n ie g o ,  b y d z m y  u s ta w ic z n ie  g o t o 

w i  z a c h k d o z y w tz y  m u  w i a r y  a  s ta to -  

M y  s w o jy  m y ^ l i  i  se rca  n a tze , a b y 

ś m y  czasu s w e g o  f ie d l i  z  n im  u  te g o  

b k o g o s ta w io n e g o  s to tu  je g o  a  w  ty c h  

d z iw n y c h  a  n ie o g a r n io n y c h  ż a d n y m  

ro z u m e m  paka ca ch  je g o .  A b y  n a s  czasu  

s y d u  s w o je g o  o n e m i w d z ik c z n e m i o b ie -  

c a n e m i s tó w y  s w o je m i,  k tó r e  o b ie c a k  

w tz y s tk im  w ie r n y m  s w o im ,  k 's o b ie  p o -  

w o k a c  r a c z y t ,  m o w iy e  d o  n a s :  p d j d j -  

c ie z  n a jm i le j f i  m o i,  p o jd jc ie z  w d z ik c z n L  

g o ś c ie  m o i  d o  z g o to w a n y c h  w a m  o d  

w ie k ó w  d z iw n y c h  ro z k o tz y  w a tz y c h .

L z e g o  s i k  z  t e j  r o z p r a w y  s w L § -  

t e j  u c z y c  m a m y .

U c z m y Z  f ik  te d y  m o i  m i l i  b r a c ia  

r o z u m ie ^  te m u ,  ja k o  B o g  O jc ie c  k a 

ż d e g o  z  n a s  p o w o t y w a  d o  t e j  w ie c z e 

r z y  s w o je j a  n a  te  g o d y  s w o je ,  k tó r e
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nam sprawik przez tego niewinnego 
baranka a przez tego to Synaczka 
swojego. Uczmyz fik tez tego, jako 
fie tu jedni wymawiajg wstami, wo
lami, zonami, którzy sg zabawieni 
marnemi sprawami świata tego a dla 
niego nie dbajg nie o to swikte po
wstanie pana swego, abyśmy fik nimi 
karali, gdyż tu o nich srogg sentencjg 
stytzymy  ̂ Lz juz nigdy nie flohtujg 
tej wdzikcznej wieczerzy Pana swego 
ani tego powstania swojego. T r z ec i e  
uczmy fik, jako tu pan Bdg wzgardzą 
Mkdrkow, bogaczy, a tych, którzy du- 
fajg naukom, wymystom i dostojeń
stwom swoim, a prostaczki a ci, którzy 
sg zupeknej wiary a zdaleka jako 
mizdzy optotki w prostocie swojej przy
patrują fik swiktemu Bóstwu jego, 
kaje przywodzić do domu swego a kaZe 
ich przypkdzac, to jest obwotywac im 
swikte obietnice swoje a niewdzikczni-

kom srogie pomsty swoje. C z w a r t e  
tez fik uczmy, jako fik mamy przy- 
prawowac na te wdzikczye gody swoje 
a na to powstanie swoje, boc nie 
w atlasy ani w aksamity/jeno aby
śmy wiarg a mocng nadzieja swoja 
a powinnościami swemi chrze^cianflie- 
mi ochkdazali temu panu swemu my
śli, serca i  dutzyczki swoje.

A Ty whechmogacy naft panie, 
gdyż jaden z nas na te wdzikczne 
gody gotował fik sam nie może, az 
kogo Ty sam pociggngc bkdzietz raczyt 
z ta fli a z mitosterdzia swego, racz 
mitosciwie sprawował serca a my^li 
natze, abyZ nas sobie wdzikcznymi 
gośćmi uczynik a zgotowat nas sobie 
na te swikte gody swoje. Co nam 
racz da  ̂ z ta fli a z mitosterdzia swego 
swiktego Bog Ojciec i  Syn i  Duch 
sw irty l Amen.

XLIII.

Razanie na drugg niedziel? po ^wi?tej Trdjcy.
p r z e c i w k o  o m y l n e j  n a d z i e j i  a b o g a c t w o m  s w i a t o  t e g o .

»<vjeze Abrahamie zmilrrj sitz nade- 
mn<;" itd.

ho^, jako Jan s. napisał raczyt, spraw 
a dziwów panflich by byt wtzy- 

stek świat pisak, trudnoby byk spisać 
miat, ale cokolwiek byko potrzeba ku 
zbawieniu natzemu, nic fik nie opuscito 
a na piśmie nam jest wtzystko zosta

wione. Tak Lz juz nic ani umniejtzae 
ani przyczyniał nie trzeba a innym 
żadnym wymystom świata tego juz 
Żadnej wiary dawa^ nie mamy. Albo
wiem pan natz bkdgc tu na świat od 
Boga Ojca zestany, kto fik chce pilnie
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przypatrzeć dziwnym sprawom a ta
jemnicom jego, nic nie omietzkak a wtzyst- 
ko zdaleka przepatrowal, co kiedy 
mialo przychodzić na nędzny naród 
ludzki. Tak jako rtam i  w tej Ewa- 
nielji okazać raczyl, w'której nam dwa 
stany jako Hwierciadla postawić raczyl: 
stan ocigzonego bogacza sprawami 
świata tego a jaka ma byc pomsta 
jego; a stan nędznego czkowieka a jaka 
zafik ma bys pociecha jego. A dla
tego te slowa tego uciśnionego czło
wieka sg z tej Ewanielji s. wztzte na 
poczgtek, my nigdzie indziej nadzieji 
swej ani .wstania Mwego w uciffach 
swych obracał nie mamy, jeno do Boga 
Ojca swego niebieskiego a do milofler- 
dzia jego swiktego; a pewnie a nie
omylnie w skutznych rzeczach zawtze 
bodziemy wyskuchani. A w nieslutznych 
zawtze z pisma swiktego musimy mieć 
slutzng odpowiedj swojk- A gdy bodzie
my tak woląc do Boga Ojca swego: 
Bo^e Ojcze natz, zmikuj fik nad nami, 
pewnie nam potzle Ducha swego s. 
a objaśni w nas stówa swoje swikte, 
które nam tu ku nauce natzej laflawie 
a milosciwie zostawić raczyl. Rtsrg 
to Ewanieljk s. napisal

L u k a tz  s .  w  r o z d z i a l e  X V I .,

w .  I d — 5 1 .

wielkg naukx a wielkg pociechk 
pan wiernym swoim a zwlatzcza, kto- 
rzy go nie odstkpujg w zadnem nie- 
bezpieczeństwie świata tego, w tej 
swiktej Lwanielji tu zostawił raczyl. 
Albowiem nie nam do tego, jeslize to 
byka HLstorja albo przypowieść. Ale 
wikktze podobieństwo, iz byka przypo
wieść. A rozumiał pan, Lz nas bylo 
zdaleka przestrzedz potrzeba, abyśmy

zrozumiewali, jaka zkym a jaka dobrym 
u niego zawtze zaplata rośnie. Aby
śmy fik teZ tego uczyli, Lz jeśli tu za 
żywota swojego cnotliwemi sprawami 
swojemi a wiarg mocng swojg nie 
ugonimy a nie dostgpimy kasti swiktej 
a milosterdzia jego, juZ po śmierci 
żadnej nadzieji ani żadnego ratunku 
ani przestrzeżenia możemy fik nie na
dziewał. I  postawi! nam pan te dwa 
stany jako cel albo jakie jwierciadko 
przed oczy natze, abyśmy fik ustawicz
nie uczyli a przypatrywali fik, jako fik 
pan z tymi stany obchodzie raczy 
a jakie bywa dokończenie i  zaplata 
z nich każdego. Albowiem od wieków 
na te dwa stany świat jest rozdzielon, 
Lz zawtze jeden musi byc uboztzy 
a drugi bogattzy. A tu cik każdy 
może uczyc i obaczyc, jakiego^kolwiek 
stanu z tych dwu jest, jako fik w nim 
zachowywać a sprawowai ma, flucha- 
jgc pilnie, co każdemu na skończeniu 
jego przytrafić fik ma. A zwlatzcza 
tym, którzy nie pomiernie a nie we
dług bojazni Bożej takowych swych 
stanów uzywajg. Sdyz i  ubogi tak 
rychlo może upasi rv rozgniewanie 
panflie i wzigc pomstk swojk, jeśliby 
nie pomiernie a nie w bojajni Bożej 
ujywak onego ubóstwa swego a onego 
stanu swojego.

Bo patrzaj, jako tu pan stan bo
gatego czkowieka wlasnie wyraził 
raczyl, iz fik ustawicznie stroik a oblo- 
czyl w rozmaite odzienie a rozkotzo- 
wal sobie w hojnosciach świata tego 
a w rozlicznych przyprawach jego. 
A ubogi leżak przede drzwiami jego 
a żadnego ratunku ani żadnego wspo
możenia nie mogl mieć od niego, pa- 
trzajje, iz tu pan wspomina bogatemu
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k o tz to w n e  u b io r y  i  r o z m a i t y  h o jn o K c i 

je g o  a  w tz a k z e  p o m s ty  je g o - n ie  w y s ra -  

w ik ,  a z  g d y  f ig  m e  c h e ia ! z m ik o w a ^  

n a d  n x d z n y m  b l i ź n im  s w o im .  T u  n ie  

r o z u m ie j ,  a b y  ż a d e n  e z lo w ie k  b o g a e tw y  

o d  p a n a  B o g a  o b d a rz o n y  ju z  n ig d y  

n ie  m ia k  z n a le ź ć  k a f l i  a  m ir o s te rd z ia  

u  p a n a  s w o je g o  a  M y  m ia k  b y c ,  

ja k o  t u  p a n  p o w ia d a ł  r a c z y ,  w  p ie k le .  

A lb o w ie m  w ie d z ,  Lz t o  je s t s w t z t a  

w o la  je g o ,  a b y  b o g a c tw a  i  p o c z c i

w o ś c i  b y t y  w  d o m u  c z io w ie k a  je m u  

w ie r n e g o ,  a  k t ó r y  w  n im  p o k k a d a  

w tz y s tk g  n a d z ie jk  s w o jk .  G d y ż  L o , S a 

lo m o n ie  w s p o m in a ł  r a c z y ,  p o w ia d a jg e  

o  p ię k n o ś c i k w ia t k ó w  s tw o r z e n ia  s w e g o , 

ja k o  je  o n  f a r b u je  a  p r z y o d z ie w a ,  LZ 

L S a lo m o n  n ie  b y w a !  t a k  u b r a n y  

w  m a je s ta c ie  s w y m .  T u c  ste z n a c z y ,  

LZ i  s w ix e i  lu d z ie  L o n i  k r ó lo w ie ,  o n i  

r y c e rz e  a  o n i  h e t m a n i  b y w a l i  u b r a n i  

a  u ż y w a l i  o n e g o  h o jn e g o  n a d a n ia  o d  

p a n a  s w e g o :  g d z ie  teZ  i  h o jn o ś c i  

p o c z c iw e j p a n  n ie  g a n i  a n i  z a k a z u je  

ż a d n e m u .  A  o w tz e m  ja k o  D a w id  p o 

w ia d a ,  LZ w o k y ,  z w ie r z ę ta  i  w tz y s tk ie  

p t a k i  p o d r z u c i !  p o d  n o g i  n ę d z n e g o  

c z io w ie k a ,  a b y  te g o  u Z y w a jg c  d a w a !  

c h w a k x  s w ig te m u  B d s tw u  je g o  a  K a 

s o w a !  t y m i  d a r y  w  b o ja Z n i je g o  w e d le  

w o l i  a  w e d le  r o z k a z a n ia  je g o  ś w ię te g o ,  

g d y j  p is m o  ś w ia d c z y :  I z  H c z o d ro b li-  

w e m u  tz a s a r z o w i d ó b r  p a n f l i c h  w ie le  

p r z y b y w a  z a w tz e  o d  p a n a  B o g a  je g o ,  

a  z a w tz e  g o  r a d  p a n  w i d z i  p rz e d  

o b l ic z n o s e ig  s w g .

A  w tz a k o z , LZ t u  p a n  d o !o z y 5  

r a c z y ! ,  Ze u s ta w ic z n ie  a  u s ta w ic z n ie  

a  n ie  f l r o m n ie  u ż y w a !  ty c h  u b io r ó w  

s w o ic h ,  ty c h  h o jn o ś c i  a  ty c h  r o z k o h y  

s w o ic h ,  t o  t u  o k a z a ć  r a c z y ! ,  Lz k a Z d e m u  

ta k ie m u  c z lo w ie k o w i ,  k t ó r y  ju Z  z a -

p o m n ia w tz y  k a ż d e g o  n a p o m in a n ia  p a n -  

f l ie g o ,  je n o  t a k  le ż y  ja k o  ś w in ią  w  b i o 

c ie  w  o n y c h  n a lo g a c h  s w o ic h  a  w  o n y c h  

ro z k o tz a c h  Ś w ia t a  te g o ,  ju z  ta k o w e m u  

je s t  t ru d n ie j tz e  u z n a n ie  je g o  a  je s t o b -  

c ie z liw tz e  serce je g o ,  ju z  d z ie s t o d e  d n ia  

n ic  n ie  m y ś l i ,  je n o  a b y  stx z a w tz e  k u 

r z y ło  a  h u c z a k o  w  d o m u  je g o  a  p s t r z y lo  

f i k  i  n a  g k o w ie  k n a  ś c ia n a c h  je g o .  J u z  

t a m  n ie  a n i  o  s p r a w ie d l iw o ś c i  a n i

0  m ik o f ie r d z iu ,  ju z  t a m  w z g a r d z e n ie  

u b o g ie g o ,  ju Z  f ig  t a m  n ie  d o b re g o  n ie  

d z ie je  w  d o m u  o n y m ,  je n o  o c z e k iw a n ie  

s ro g ie  o n y c h  s lo w  A b r a h a m o w p c h :  I z  

d o syce s  t u  u z y w a !  ro z k o tz y  n a  t y m  

K w ie c ie ,  ju Z  teZ  n ie lz a ,  je n o  m u f ih  

u z y w a 5  w ie lk ic h  s ro g o K c i a  o k r u c ie ń 

s tw a  p o  ś m ie r c i  s w o je j.

p a te z a jz e  z a f ig  p i ln o ,  ja k a  t u  p a n  

p o c ie ch ę  z o s ta w ić  a  o k a z a ć  w  ty c h  p r z y 

s ia d a c h  r a c z y !  k a Z d e m u  n ę d z n e m u  czko- 

w ie k o w i  a  o p u tz c z o n e m u  o d  ś w ia t a  

t e g o ,  g d y Z  p r z y p o m in a ć  r a c z y  L a z a r z a  

o n e g o ,  Lz i  o d  n ie m y c h  z w ie r z ą t  i  o d  

p s ó w  i  s a w  a n i  w z w ie  k a ż d y ,  f l g d  

p r z y p a d n ie  w s p o m o ż e n ie  je g o  ta k ,  Lz 

ż a d e n  n ig d y  n ie  b id z ie  o p u tz c z o n  a  z a 

w tz e  o k o  p a n f l i e  p a t r z y  n a  o n ?  stakoK c 

a  n a  o n x  c ie r p l iw o K ^  je g o ,  je s l iz e  j a  s ta 

te c z n ie  z a c h o w a  p a n u  s w o je m u .  A z a z  

o n o  n ie  o b f i t e  o d r o b in y  je m u  n io s ą  o d  

P a n a  je g o  n ie b ie f l ie g p ?  A z a z  m u  n ie  

o p o w ia d a  D a w id  o  h o jn y c h  p o t r a w a c h  

o d  n ie g o ,  g d z ie  t a k  m ó w i :  I H  g d y  

z a w o ta  d o  m n ie  u b o g i  w  u c is k u  s w o im ,  

n ig d y  o p u tz c z o n a  n ie  b id z ie  p r o ś b a  

je g o ?  A z a z  o n o  n ie  w ie lk a  poc ie ch ę

1 sa m  m u  p o w ia d a ć  r a c z y ! ,  g d y  n a  

f ik  w z ia !  o so b k  je g o  m d w L a c  : C o  n a j -  

m n ie jtz e m u  z  ty c h  m o ic h  u c z y n ic ie ,  

ja k o b y K e ie  m n ie  s a m e m u  u c z y n i l i ? 

A z a j  n ie  w o ! a  a  n ie  u p o m in a  w tz y s t-
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kich: N ic nie frasujcie synaczkowie 
moi m ili w  . trudnościach watzych 
a w  niedostatkach watzych, gdyż w i
dzicie, iz Bog Ojciec watz niebiefli 
ptatzki i  kwiaty polne ma na pieczy 
a dziwnie je przyodziewa, gdyzeseie 
wy nierówno na wixktzej pieczy u niego 
a na w LM ej kasce jego? O  swtztez 
to odrobiny, o bkogostawionez to po
traw y jego! A  nakoniec tu patrzaj, 
gdzie mu dak zkozenie a gdzie mu na
znaczył pokyj jego, tak jako tu w tej 
E w an ie lji tz. opowiadać raczy, tz go 
posadztt w  przybytkach Abrahamowych 
a w  onej obiecanej rozkotzy królestwa 
jego swtztego. O  nxdzny bogaczu 
snacby lepiej, abyZ ty leg! na miejscu 
jego a jegoby snąc lepiej posadzie za 
stokem swoim, gdyż ty na maky czas 
matz uzyc tu marnej rozkotzy swojej a on 
juz na wieczne czasy zostać ma na 
taktem miejscu, ktorego rozkotzy zadny 
jkzyk w ym ów ił ani żadne pismo w y
pisać nie może.

A  tak jakiegozeSkolwiek stanu jest 
każdy chrzescianski czlowiecze a przyj- 
dg na etz jakie smutki, troski, uciski, 
ktopoty a niedostatki św iata tego, 
znajdzie pan drogg a obyczaj, gdy cix 
oputzczg wtzyscy bogacze tzwiata tego, 
iz nieme zwierzęta a ludzie prości 
a ludzie ci, o ktoryches ty  żadnej na- 
dzieji nie miak, ani wietz sam, flgd 
przypadng z opatrzenia pańskiego na 
wspomożenie twoje. A  co jetzcze k  te
mu na rrchktze pociechy twoje, izes 
tego pewien jest, iz on krdl, przed 
ktorego mocg wtzyscy królowie jako 
proch a jako bkoto lezg pod nogami 
jego, jest pewnym opiekulnikiem twoim 
a pewnie mojng rxk§ swojg dzierzy 
nad tobg a nigdy omylne nie mogg

byc obietnice jego, iz każdemu swemu 
wiernemu każdy krzyz a udręczenie 
jego ma zawtze nagrodził hojnemi 
zapkatami a sowitemi pociechami swemi. 
A  nie inaczej jeno jako Jobow i przy
jaciele, Zuzannie D an ie l, Danielowi 
Habakuk z potrawami, gdy siedziak 
mikdzy lw y, Tobiatzowi aniok a ka
żdemu Lntzemu zawtze co przypadto 
z opatrzności pańskiej. Także tobie 
zawtze przypaść must. A  co nad naj- 
wyztze, izetz juz pewien onego gmachu 
swego a pokoju swego po tych wtzyst- 
kich niebezpieczeństwach św iata tego 
na miejscu onem wdzigcznem w  przy
bytku Abrahamowym.

Coz tez ty zastr czynie chcetz nędz
ny bogaczu a obfitarzu św iata tego, 
gdyż skytzytz, iz ju§ pan wzigk na 
opieka swg tego nędznego Lazarza 
przed drzwiami twemi lezgcego, gdy j 
stytzytz srogi glos Abrahamów, Lzci 
opowiada, iz juz żadna kropla ani 
żadne wspomożenie nie moje by§ tobie 
po śmierci twej uczynione, jeslize tak 
zejdzietz w  tej marnej rozkotzy a w  tej 
marnej obtzdliwosci Świata tego, nic 
Nie wiedzgc o panu swym, nic nie wie- 
dzge o zwierzchności jego, nic nie po- 
mnigc, iz na te bkazenstwa twoje pa
trzy ^wi§te oko jego.

Obejrzytz tedy ngdzny bogaczu 
a obaez jaka wielkość Lazarzy leży 
przede drzwiami twojemi, rozpomnitz 
sobie, ze moc tw a  nie jest z mocy 
twojej ani z świata tego, jeno jako 
pawek s. opowiadał raczy, iz  z mocy 
pana twojego. Tzemuz na to nie 
pomnitz, czyjś stuga jest a czyjtz wto- 
darz jest? Tzemuz na to nie pomnitz, 
jako srogiej liczby pan  potrzebuje 
z wlodarstwa twego? Tzemuzes tak

Z8*



Razanie na drngg niedziele po swie ej Trójcy.

ro z tz e rz y k  f l r z y d k a  t w e  a  p o d n io s ie s  

n a  p y ch ę , n a  p lą c z  a  n a  f la z e n ie  b l i 

ź n ie g o  s w e g o  tk  p a tz W k k  t w o je ?  T z e - 

m u z  n a  t o  n ie  p o m n itz ,  L§ t o  n ie  

t w o je  je s t?  A  cze m u  s o b ie  n ie  n a p itz e tz  

n a  d r z w ia c h  f l o w  o n y c h  P a ń s k ic h :  I z  

w  p o ś r o d k u  ro z k o tz y  tw o ic h  p o tz lx  p o  

du tze  t w g ?  C z e m u  te g o  n ie  w e jm ie tz  

p rz e d f ie ,  i j  c ie  P a n  o  t o  k a ra ć  n ie  

chce, j e ś l i  p o m ie r n ie ,  p o b o ż n ie  z m i 

ło s ie r d z ie m  b l iź n ie g o  a  z  b o ja jn ig  p a 

n a  s w e g o  b x d z ie tz  u j y w a k  ty c h  ś w ie c 

k ic h  d d b r  je g o ,  t o b ie  ta k  h o jn ie  n a 

d a n y c h  o d  n ie g o ?

p a m ie ta jz e  te d y  n ę d z n y  c z k o w ie c z e , 

c o s  je s t a  ja k o  c ie  p is m o  z o w ie  zeschkg 

t r a w g ,  H d z ie b rk ie m , co  n ie m  w ic h e r  

kr^eL , p o p io k e m , p ro c h e m , b ro te m ^  g l i n g  

a  n a k o n ie c  d rz e w e m  z k o r z e n ia  w y -  

k re c o n e m , k to re g o  z a d n y  z n a k  n ie  z o 

s ta n ie .  C z e m u  c i§  ju z  n ie  r u tz g  w i 

d o m e  p r z y k ła d y  p rz e d  o c z y m a  t w e m i ,  

ja k o  ic h  w ie le  u p a d a  p rz e d  m o z n o s c ig  

P a n f f a ,  a  d o m y  i  p o to m s tw o  ic h  ja k o  

l i ś c ie  z  d r z e w a  b y w a jg  z  w ia t r e m  

ro z p ro tz o n e .  C z e m u  n ie  p o m n itz ,  n a  

c o  c ie  p a n  p o s a d z ić  r a c z y !  n a  m ie js c u  

s w o je m , g d y ^  o n  je s t o b ro ń c a  s p ra 

w ie d l iw y c h ,  a  o p a t r z y c ie le m  n ę d z n y c h  

a  u p a d ry c h ,  o p ie k u ln ik ie m  s ie ro tek^  w s p o 

m o ż y c ie le m  w tz y s tk ic h  u c iś n io n y c h  o d  

n ę d z n e g o  ś w ia t a  t e g o .  C z e m u z  z a - 

m ie tz k iw a tz  ty c h  u r z ę d ó w  s w y c h , g d y ż  

m ie js c e  je g o  d z ie r z y tz ? C z e m u Z e s  ta k  

z a S le p ir  o c z y  s w o je ,  Lz n ie  w id z i t z  ty c h  

L a z a r z y ,  le z ą c y c h  p rz e d  d r z w ia m i  t w e 

m i?  B o  n ie  m n ie m a j b y §  t o  m ik o s ie rd z ie  

a lb o  ja tm u z n a ,  L j k x s  c h le b a  p o d a tz  

je d n e m u  u b o g ie m u  a  z  d r u g ie g o b y s  

r a d  w y d a r k  i  du tzk  je g o .  A le  s łu c h a j/  

ja k o  p a n  n a  c ix  w o la  p rz e z  p r o r o k a ,  

ja k o  sig m a tz  z a c h o w a ł n a  m ie js c u  s w e m .

B o  ta k  t a m  n a  ciss w o l a : P r z e s ta ń  

j l e  c z y n i ł ,  c z y n  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  r a t u j  

u c iś n io n e g o ,  o b r o n  s ie ro tk ę , n ę d z n e g o  

a  u t r a p io n e g o  w  d o m  s w ó j p r z y jm i j  

a  b a d j  o b ro n c g  je g o .  A  t a m  d o p ie r o  

p o w ia d a  P a n ,  b y  z k o s c i t w o je  b y t y  

s fa rb o w a n e  ja k  c z e rw ie c ,  ja k o  ś n ie g  

w y b ie lo n e  b x d g . T u  ju z  w id z i t z ,  iz b y  

t o b ie  n i c  n ie  z a w a d z ik y  b o g a c tw a  t w o je  

i  o b f i t o ś c i  tw o je ,  b y s  ic h  t a k  u z y w a k ,  

ja k o  c i§  t u  P a n  t w ó j  m ik o s c iw ie  u p o 

m in a ć  r a c z y .  A le -  j e ś l i  ic h  t a k  u ż y w a ć  

bkdzLetz, ja k o  c ip  t u  p a n  w  t e j  o s o b ie  

b o g a c z a  u p o m in a ć  r a c z y ,  b g d z ie tz  p o -  

g r z e b io n  b e z  n a d z ie j i  a  d u tz a  t w o j a  

n ę d z n a  ju z  z a w tz e  w  s m u tk u  a  w  u d r ę 

c z e n iu  b y c  m u s i,  a z  d o  o n e g o  s ro g ie g o  

d e k re tu  tw e g o ,  g d y  s ta n ie tz  p rz e d  s tra -  

t z l iw y m  s g d e m  je g o ,  k t o r y c  o b ie c a k  

P a n  t w ó j  n a d  t o b g  u c z y n ię  t e m i  

f l o w y .  I z  L W  n ie tz la c h e tn y  z k o s n ik u  

z  o c z u  m o ic h  n a  w ie c z n e  p o .t§ p ie n ie  

t w o je  a  n a  w ie c z n a  a  s ro g a  p o m s ta  

s w o je -  B o m  k a k l ig r ,  n ie  n a k a rm ik e s  

m n ie ;  p ra g n g k e m ,  n ie  n a p o ik e s  m n ie ;  

n a g im  b y ! ,  n ie  p rz y o d z ia k e s  m n ie ;  

a  g d y z e s  m n ie  t a k  z n a ć  n ie  ch c ia k , j a  

f ik  te §  k u  t o b ie  a n i  z n a ć  a n i  o  to b ie  

w ie d z ie ć  n ie  n ie  cheg. O  n ę d z n y  a  u b o g i  

b o g a c z u ,  sn ą c  b y k o  le p ie j n i g d y  n ie  

z n a ć  te g o  ś w i a t a  t a k  n ę d z n e g o  a  o b tz d -  

n e g o  i  te g o  m iz e rn e g o  b o g a c tw a  je g o ,  

n i z l ib y s  m ia k  p r z y jś ć  w  ta k ie  s r o g o s c i  

a  n a  t a k  s ro g ie  d e k re ta  P a n a  s w e g o .

p a t r z a jz e  d a le j ,  ja k o  t u  p a n  z d a -  

lę k a  p r z e j r z e j  ra c z y k  o m y ln o s c i  ś w i a t a  

te g o ,  a  Lz m ie l i  p r z y jś ć  lu d z ie ,  k t ó r z y  

m ie l i  p r z y n ie ś ć  ta k ie  n a u k i  i  t a k ie  

o b ie tn ic e ,  Lz p o  ś m ie r c i  n ę d z n y c h  ż y 

w o t ó w  n a tzych  m ie l i  p o m a g a ć  n ę d z n y m  

a  u p a d k y m  d u tz o m  n a tz y m , ju z  n a m  

p o w ia d a ją c  o czy ś ć c a c h , o o d p u s ta c h .
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o  d z iw n y c h  r z e c z a c h ,  j a k o  je  z  t y c h  

e z y s c c o w  a  z  t y c h  d o c z e s n y c h  m g k  w y 

b a w i a ć  t a m  m i e l i .  A l e  j a  t o b i e  t a k  

r a d z e ,  k a ż d y  w i e r n y  c h r z e s c ia n s k i  c z ! o -  

w ie c z e ,  n i e  m y l  f l §  n a  t e m  a  n i e  m y l  

a  o w t z e m  t u  z a  c z a s u  ż y w o t a  s w e g o  

H u k a j  t y c h  d r ó g ,  ja k o b y S  d o b r y  p o g r z e b  

u c z y n i !  d u tz y c z c e  s w o je j ,  a b y  H y la  d o 

n i e s i o n a  ( t a k  ja k o c  t u  p a n  p o w i a d a  

w  o s o b ie  L a z a r z a  t e g o )  n a  m ie js c e  

A b r a h a m o w e .  T o  je s t ,  a b y  b y k a  p o 

s t a n o w i o n a  w  o n e j  n a d z i e j i  a  w  o n e m  

z a ś l u b i e n i u ,  k t ó r e  P a n  z a ś l u b i ł  r a c z y !  

A b r a h a m o w i ,  i z  t u  m i a !  z e s !a c  o n  

n a r ó d  Z w i § t y  z  p o k o le n i a  j e g o ,  p r z e z  

k t ó r y  m ia k y  h y i  u b ! o g o s ! a w i o n e  w t z y s t -  

k ie  n a r o d y  ś w i a t a  t e g o ;  a  k t ó r z y  

u w i e r z ą  j e m u  a  p r z y j m ą  g o  w  n ę d z n e  

s e r c a  s w o je ,  t a k i e m u  k a ż d e m u  d o p u ś c i !  

f i e  p a n  s ta ć  s y n a c z k ie m  s w y m  a  w d z ię c z 

n y m  d z ie d z ic e m  k r ó l e s t w a  s w e g o  n ie -  

b i e f l i e g o .  A  c z e k a i  t e g o  w  p r z y b y t k u  

A b r a h a m o w y m ,  t o  z n a c z y ,  z o s t a w a ł  

n i e  w  j a k i m  g m a c h u ,  a l b o  w  j a k i e m  

o s o b n e m  m ie js c u ,  a le  w  o n e j  n a d z i e j i  

a  w  o n e j  p o c ie tz e ,  k t o r g  s o b ie  A b r a h a m  

z j e d n a !  p r z e z  w i a r ?  s w o je .

Me o m ie t z k a jz e  t e d y  n i c  j g c ,  r a d z e ,  

a  c o  r y c h l e j  u c ie k a j  f i k  d o  t y c h  ś w i ę 

t y c h  o b i e t n i c  A b r a h a M o w y c h  a  h u k a j  

t e g o  M e f f y a t z a  a  t e g o  Z b a w i c i e l a  s w e g o .  

A  j a k o  t e n  L a z a r z  c i e r p l i w i e  z n o 6  

k a H d e  u d r ę c z e n ie  a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  

ś w i a t a  t e g o  a  w  p a n u  s w y m  a  w  m i -  

! o f i e r d z i u  j e g o  p o !o H  w t z y s t k g  n a d z ie je  

s w o je -  B o  j u z  t a m  Ż a d n e  k a d z id ! a ,  

H a d n e  o f i a r y ,  H a d n e  w y m y f l y  ś w i a t a  

t e g o  n i c  t o b i e  p o m d d z  n ie  m o g g .  J u z  

t a m  z a d n e m i  b o g a c t w y  s w e m i  s o b ie  

n i c  n i e  p o m o z e h ,  j u z  ż a d n a  k r o p l a  

n i f f g d  n i e  m o ż e  b y e  z n a l e z i o n a ,  k t o r g -  

b y s  k i e d y  m o g !  p o d e p r z e ć  o n e g o  n ę d z 

n e g o  a  w ie c z n e g o  u p a d k u  s w e g o ,  j e n o  

j u z  w i e c z n i e  m u s t h  w o ! a c  a  n a r z e k a ć  

w  o n e m  n e d z n e m  a  m iz e r n e m  u d r ę c z e 

n i u  s w o je m .

O  w h e c h m o g g c y  m i ! y  p a n i e ,  g d y -  

H e s  w y l a !  t e  k o h t o w n g  k r e w  s w o je  d l a  

t e g o  n ę d z n e g o  n a r o d u  l u d z k i e g o ,  s t r z e jz e  

a  b r o n  m i ! o s c i w i e  n a s  w t z y s t k ic h  o d  

t a k i e g o  o k r u c ie ń s t w a  a  o d  t e g o  d e k r e t u  

s r o g ie g o ,  g d y H  s n ą c  l e p i e j  b y ! o ,  a b y h  

b y !  t a k i e g o  k a j d e g o  m u c h g  a l b o  j a k i m  

r o b a k i e m  s t w o r z y ! ,  iH b y  f i e  b y !  j a k o  

p r o c h  p o  w i e t r z e  r o z l e c i a ! ,  n i H l i  g o  

z a f i e  m a t z  o ż y w i ć  a  w z b u d z i ć  c z a s u  

o s t a t n i e g o  n a  t a k  s r o g ie  a  n a  t a k  

o k r u t n e  a  n a  w ie c z n e  u d r ę c z e n ie  j e g o !

p a t r z ą c e  z a f i e  d r u g i e g o  p r z e s t r z e 

ż e n ia  p a ń s k ie g o ,  i j  o n  z r o z u m i a !  t e m u ,  

He w i e r n i  je g o  m i e l i  b y c  z w o d z e n i  

o m y l n e m i  p o w i e ś c i a m i ,  j a k o b y  d u tz e  

m i a ! y  L p o  s w i e c i e  c h o d z ić ,  s t e k a jg e  

a  t z u k a jg c  s o b ie  w s p o m o ż e n ia  j a k i e g o  

o d  p r z y j a c i o !  s w o ic h .  T u  s t u c h a j  d e 

k r e t u  p a n f f i e g o ,  k t ó r y  c z y n ie  r a c z y  

w  o s o b ie  A b r a h a m o w e j  d o  b o g a c z a  

t e g o ,  i z  j u z  ż a d n a  d u t z a  n ie  p a j d z i e  

n a  ^ w i a t ,  a b y  m ia k a  p r z e s t r z e g a ć  a l b o  

u p o m i n a ć  k o g o ,  o p o w i a d a j ą c  te H  t o ,  

Lz n a m  ju H  H a d n e g o  i n n e g o  p r z e s t r z e 

ż e n ia  n i e  t r z e b a  a n i  o d  d u h  a n i  o d  

ż a d n y c h  p o s lo w  n ie b ie s k ic h ,  a l b o w i e m  

ju H  n a  t e m  d o s y ć  m a m y ,  c o  n a m  o n  

ś w i ę t y  p o s e ! ,  p a n  n a t z  m t t o s c i w y  J e z u s  

C h r y s t u s ,  t u  z o s t a w i ł  r a c z y ! .  A  t a k  

z  t e g o  p r z e s t r z e l e n i a  p a n f l i e g o  n i c  f i x  

n i e  r o z m y ś l a j  n a  ż a d n e  n o w i n y  a n i  

n a  ż a d n e  z n a k i  n ie b ie s k ie .  J u z  s tx  n i e  

n a d z i e w a j ,  a b y  c ix  k t ó r y  u m a r ! y  p r z y 

j a c i e l  p r z e s t r z e d z  m i a ! .  J u j  w e d l e  

r a d y  p a ń s k i e j ,  j a k o  t u  s t y h y t z ,  c o  n a j 

r y c h l e j  u c ie k a j  f i x  d o  M o j z e h a ,  d o  p r o 

r o k ó w ,  g d y H  w t z y s t k a  w o l a  a  p o s t a n o ^
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w ie n ie  p a n a  tw e g o  z a w tz e  f l§  z g a -  

d z a k a  z  o n y m i d a w n y m i  d e k re ty  a  w y 

r o k i  p r o r o c k im i.  J u z  t a m  z n a jd z ie tz  

w tz y s tk ie  p o c ie c h y  s w o je  z a  s ta ko Z c i 

t w o je .  J u z  t a m  z n a jd z ie tz  o n e  s ro g ie  

d e k re ty  n a  ty c h  w tz y s tk ic h , M r z y  n ie 

w ie r n ie  f lo jc ;  p r z y  p a n u  s w o im  a  z y jg  

w  z k o s e iw y m  ż y w o c ie  s w o im ?  A  c d z c i 

p o  u m a r t y m ?  a  c o z c i p o  L n n e m  p o 

s e ls tw ie ,  g d y ż  ż a d n e g o  n ie  m o je tz  m ie L  

p e w n ie jtz e g o  ja k o  t o ,  k t ó r e  w y tz k o  

z  u s t  p a n a  tw o je g o ,  k t ó r e  o n  t o b ie  

ja w n ie  o p o w ie d z ia ł  ze  s p o łe c z n o ś c i 

B ó s t w a  s w o je g o ,  g d y  t u  r a c z y t  b y ł  

z f l g p i i  w  c z k o w ie c z e n s tw ie  s w o je m . 

A  j u j  t u  k a jd y  je s t o s g d z o n  s p ra 

w a m i  s w o je m i,  je s l iz e  z a  ż y w o t a  te g o  

n ę d z n e g o  n ie  z n a jd z ie  s o b ie  t a f l i  a  m i 

ło s ie r d z ia  u  te g o  t a k  d o b r o t l iw e g o  p a n a  

s w o je g o .

B o  p a t r z a j  n x d z n y  a  u b o g i  L a z a -  

r z u ,  w  k to r y m e ^ k o lw ie k  je s t s ta n ie  

Z w ia t a  te g o ,  je s l iz e  n ie  le jy t z  ja k o  o n  

L a z a r z ,  b x d g e  p e te n  r o z l ic z n y c h  g r z e 

c h ó w , n ie  in a c z e j ja k o  w r z o d ó w  a  b o 

le ś c i  p r z e d  o b l ic z n o s c ig  p a n a  s w e g o  

a  p rz e d e  d r z w ia m i  je g o .  A  o n  n ie ty lk o ,  

a b y  c ix  n a s y c ic  a  u le c z y ł  m ia k ,  je s l iz e  

z a w o k a tz  d o  n ie g o ,  a le  je tzcze  u le c z y -  

w tz y  a  n a s y c iw tz y  c ix  m ito s te rd z ie m  

tz w ix te m  sw o je m u  p o d a w a ć  r ó w n y  d z ia k  

w  k r ó le s tw ie  s w e m , w a b i  c ix  d o  p r z y 

b y t k ó w  s w y c h ,, c z y n i c ix  b ra c itz k ie m  

s w y m ,  c z y n i  c i§  s y n a c z k ie m  w d z ię c z n y m  

B o g a  O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o . C ze - 

m u z  te z  t y  n ę d z n ik u ,  r o z u m ie jg e  te m u ,  

i j  t u  to b ie  t a k  w d z ię c z n y  rz e c z  p o d a -  

w a  p a n  t w ó j ,  g a rd z i tz  i n n y m i  ł a z a 

r z a m i ,  k tó r z y  l e j g  p rz e d e  d r z w ia m i  

t w e m i?  C z e m u  im  ttk ra c a tz  r x k i  s w o je j 

n a  r a tu n e k  a  n a  w s p o m o ż e n ie  ic h ,  g d y ż  

t o  m o ze tz  u c z y n ię  b e z  tz k o d y  s w e j?

M e m u  n ie  p o m n itz  n a  t o ,  i z  ja k g  

m ia r k tz  t u  n a m ir r z y tz ,  ta k g c  t e j  b x d z ie  

t a m  o d m ie r z o n o .  C z e m u  n ie  s tucha tz  

o n y c h  s t6 w  p a n a  s w e g o , k t s r e m i w o t a  

n a  c tz , i L  m i t o f l e r n i  sq b k o g o s ta w ie n i 

a  m ito f ie rd z L e  za S  o f ig g n g  u  B o g a  

O jc a  s w e g o ?

A  je ś l ib y  c ix  te  d o b r o d z ie js tw a  

a  te  p o w in n o ś c i  t w o je  n ie  r u tz a ty ,  

n ie c h a jz e  c ix  w j d y  r u tz y  s tra c h  a  b o -  

ja z n  a  te  d e k r e t a H k t o r e  w y t z t y  ju z  

n a  c ix , m ia n o w ic ie  j u j  p o d  o s o b g  te g o  

t o  b o g a c z a  z u s t p a n a  tw e g o .  G d y ż  

s ty tz y tz , iz  t a k i  k a ż d y ,  g d y  u m rz e ,  b g d z ie  

p o g r z e b io n  w  p ie k le .  G d y ż  s ty tzy tz , 

i z  ju z  ż a d n a  k r o p la  n ie  m o je  b y c  z n a 

le z io n a ,  k t o r a b y  m ia t a  o ch k o d z ic  jg z y k  

je g o .  G d y j  skytzytz o d  L z a ja tz a ,  iz  

p o ś c ie l  t w o ja  c z e rw  a  p r z y o d z ia n ie  

t w o je  r o b a c y .  G d y ż  s ty tzy tz  z  p is m a  

ś w ię te g o ,  ja k o  je s t s ro g a  a  z ta  ś m ie r ć  

c z ło w ie k a  z k o s c iw e g o ,  g d y j  w id z itz ,  L j  

n g d z n e  a  k r d tk ie  je s t t u  t o  m a rn e  m ie -  

tz k a n ie  tw o je ,  d la  k td re g o  s o b ie  k a z itz  

o n o  w d z ix e z n e  a  w ie c z n e  m ie tz k a n ie  

s w o je .  O  n ę d z n y  b o g a c z u ,  o  m d z n y j  

t o  p o g rz e b  t w ó j  b x d z ie ,  je S l i  n ie  o b a -  

czy tz  a  n ie  u f l r o m i t z  t e j  m a r n e j  p o -  

j g d l i w o s c i  s w o je j a  n ie  bg d z ie tz  u z y -  

w a k  d a r ó w  t y c h ' p a n a  s w o je g o  w e 

d le  p o b o ż n o ś c i s w o je j a  w e d le  w o l i  

s w ix t e j  je g o .  W id z i t z  ja k o  schn ie  

m a r n y  jx z y k  t w ó j ,  k to ry m e tz  w ix c e j  

g r z e tz y t  a  b l u j n i t  im ix  p a n a  s w e g o  

w  o n y c h  ro z k o tz a c h  s w o ic h ,  k t o r y m e s  

lz y t ,  t x p i t  a  n i tz c z y t  n ę d z n e g o  L a z a r z a  

u  d r z w i  tw o ic h  le jg c e g o .  A  L je s  m u  

t y  n ie  m o g t  z n a le z c  m a te j o d r o b in y  

u  s to ku  t w e g o ,  n ie  m o je  t e j  te ra z  m a r 

n y  jk z y k  t w ó j  z n a le z c  ż a d n e j k r o p l i  

m i ło s ie r d z ia  p a t z f l ie g o  k u  o c h ło d z e n iu  

tw o je m u ,  w o t a t z  a  z o w ie tz  A b r a h a m a
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O jc e m ,  te ra z  a  p rz e d te m e s  n ie  chc iak  

skuchac r a d y  je g o ,  a n is  zo s ta k  p r z y  o n e j 

w ie r z e  je g o . W o k a tz :  z m ik u j  H  n a d e -  

m n y ,  a  t u s  d o p ie ro  o b a c z y k , co t o  je s t, 

z e s  f ix  te z  t y  n a d  ż a d n y m  z m ik o w a c  

n ie  chciak.

A  t a k  o b a c z  f i§  a  o b a c z  n g d z n y  

a  m iz e r n y  b o g a c z u  a  u p a d n i j  p rz e d  

n o g i  p a n a  t w o je g o ,  d a j  c h w a tz  Ż w ir -  

te m u  im ie n io w i  je g o ,  a  p r o s  p o k o rn ie  

m iło s ie r d z ia  je g o ,  a b y c  d a k  ta k ie  serce 

a  t a k y  m y s i ,  ja k o b y ^  n ie  o b ra z a k  

w  te m  p a n a  s w o je g o ,  a  iz b y  n a  c ix  

n ie  p rz y tz k y  o n e  s ro g ie  d e k re ta ,  ja k ie  

p rz y tz k y  n a  te g o  b o g a c z a ,  k to re g o  t u  

o to  p a n  to b ie  p r z e k r a d a ł r a c z y  p rz e d  

o c z y  t w o je .  A lb o w ie m  c o b y  to b ie  b y k o  

p o  ta k te m  b o g a c tw ie ,  ja k o  p a n  p o 

w ia d a ,  b y s  L w tz y s te k  ś w i a t  z y f la k  

a  je ś l ib y ś  d u y x  s w y  poskak n a  z a t r a 

c e n ie .

C z e g o  n a s  p a n  w  t y c h  p r z y 

p o w i e ś c i a c h  u c z y c  r a c z y .

P a t r z a jz e  t u  k a ^ d y  w ie r n y  p a n f l i ,  

cze g o  c ix  t u  p a n  u c z y  w  p r z y p o w ie 

ś c ia c h  s w o ic h . N a j p r z ó d  ja k o  m a tz  

u z y w a s  n a d a n e g o  d o b ra j s w e g o  o d  

p a n a  t w o je g o  a  ja k o  je  m a tz  ro z e z n a ć , 

j e ś l i  je  m a tz  z  k a f l i  a  z  n ie k a f l i  je g o .  

B o  j e ś l i  g o  u z y w a tz  p o m ie r n ie ,  p o c z c i

w ie  a  z  m iło s ie r d z ie m  b l iź n ie g o  s w e g o , 

ju z  p a n  p e k n i o b ie tn ic e  s w e  n a d  t o b y  

i  p o c z c iw o s c iy  i  d o s ta tk ie m  n a p e k n ik  

d o m  t w ó j .  J e s l iz e  g o  u z y w a tz  z  p y c h y ,  

z  k a k o m s tw e m  a  z  w z g a rd z e n ie m  b l i 

ź n ie g o  s w e g o , ju z  je  m a tz  ja k o  te n  b o 

g a c z ,  k t ó r y  m ą k o  u z y w tz y  k r o t o c h w i l i  

s w e j t u ,  ja k o  skytzytz, m a  b y c  w ie c z n ie

w  p ie k le  p o g rz e b io n  a  n ig d y  n ie  z n a j 

d z ie  ż a d n e g o  o c h k o d z e n ia  w  u p a d k u  

s w o im .  D r u g i e  u w a ja j  so b ie  o n k  

o m y ln y  n a u k g  ś w i a t a  te g o  i  o n x  z k y  

n a d z ie j ,  k t o r y s m y  m ie l i ,  a b y  d u tz o m  

n a tz p m  t u  co p o m o d z  m ie l i  p o  ś m ie r c i  

n a tz e j p r z y ja c ie le  n a s i,  ta k  ja k o  t u  sky- 

tzytz o  t y m  n ę d z n y m  b o g a c z u ,  iz  ju z  

n ig d z ie )  n ie  m o g k  z n a le z c  w s p o m o ż e n ia  

s w e g o . T r z e c i e ,  n ie  c z e k a j ż a d n y c h  

n o w in  a n i  ż a d n y c h  n o w y c h  w y m y s k o w ,  

a lb o  n o w e g o  z ja w ie n ia ,  g d y ż  t u  sky- 

tzytz, i z  je s l iz e  n ie  b z d z ie tz  skuchak p r o 

r o k ó w  a  p is m a  s .  z  D u c h a  s .  p o s ta 

n o w io n e g o ,  ju ^  si§ n ie  n a d z ie w a j,  a b y  

a lb o  ja k i  u m a r ły  a lb o  ja k ie  z ja w ie n ie  

c o  t o b ie  n o w e g o  p r z y n ie ś ć  m ia k o ,  j e ś l i  

s ix  u n ie f ie tz  o d  H c z e re j n a u k i a  p o s ta 

n o w ie n ia  p a n a  s w o je g o .  C z w a r t e ,  

o b a c z  r o Z n y  p o g rz e b  z k o s n e g o  c z k o w ie -  

k a  a  r o ż n y  k a ż d e g o  w ie r n e g o ,  a  u c z  

s ix  w  c ie r p l iw o ś c i  a  w  s ta k o s c i z n o s ić  

k a ż d y  k r z y z  s w ó j,  ja k o  te n  L a z a r z  

z n o s tk  ch ce tz li b y c  p r z e n ie f io n  ta k ,  ja k o ś  

skytzak, d o  ty c h  p r z y b y t k ó w  A b r a h a -  

m o w y c h .  A  u w a ż a j,  ja k o  stx m a tz  k o 

chać w  ty c h  docze snych  o m y łk a c h  ś w ia t a  

te g o .  A lb o w ie m b y  t o  b y k  m a r n y  z y f l ,  

a b y  z a  te  s p ro c h n ia k e  f l a r b y  ś w ie c k ie  

m ie l ib y ś m y  s tra c ie  o n e  ro z k o tz n e  a  n ie ^  

p rz e b ra n e  f l a r b y  k r ó le s tw a  n ie b ie s k ie g o .

C z e g o  n a s  u c h o w a j,  n a tz  w tz e c h m o - 

g y c y  p a n ie ,  a  d a j ,  a b y  n a m  o m ie rz k y  

d la  im ie n ia  T w e g o  ś w ię te g o  te  m a r n e  

ro z k o tz e  ś w ia t a  te g o ,  a  iz b y s m y  z a  

s w ix t y  p o m o c y  T w o j y  d o s ta l i  o n y c h  

w ie c z n y c h  s k a rb ó w  a  o n y c h  w ie c z n y c h  

ro z k o tz y  w  k r ó le s tw ie  T w o je m  ś w ia te m  

z  p r z e b r a n y m i t w o i m i  n a  w ie k i  w ie c z 

ne  ! A m e n .



XI.IV.

Aazanie trzecie po Trójcy swietej.
p r z e c i w k o  w y m y s l a c z o m  p r z e c i w  skowu p a ń s k i e m u .

„Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, 
iz wielkie wesele bedzie w niebie sad 
jednym pokutującym za grzechy swoje" itd.

wanielja ta swikta zaprawdkby nam 
! wtzystkim miaka byc ku wielkiej 

poeietze a ku wielkiemu utwierdzeniu 
nadzieji natzej o dobrotliwości pana 
a Zbawiciela natzego. Gdzie nam to 
i  sam jawnie poświadczał raczy z srbik- 
tych obietnic swych, iz on nie przytzedk 
dla sprawiedliwych, jeno dla tych, któ
rzy potrzebowali a zawtze potrzebujg 
^wL§tego lekarstwa jego a opatrzenia 
jego. Gdyż to pewnie wiemy, iz my 
jgdnemt mocami swemi a zadnemi 
sikami swemi, ani najpilniejtzem stara
niem swojem nic sobie pomodz nie 
możemy, jeśli nie bidzie kafli a mi- 
kosterdzia jego, a jeśli nas do siebie 
nie poeiggnie on Ojciec natz niebiefli. 
A  to każdy nędznik obaczyi może, jako 
to jest trudna rzecz a jako jest cikzki 
w§zek powstać a uznać fik w grzechu 
swoim, a jako to jest wielka nowina 
a wdzikczne poselstwo w królestwie 
niebiefliem. I z ,  jako tu pan niżej 
w Lw anie lji wspominać raczy, Lj wtzyst- 
kim duchom niebieflim wielkie wesele 
a wielka pociecha zawtze fik stać musi, 
gdy obaezg nkdznego czkowieka, iz flk 
obaczy z wspomożenia pańskiego a ucie-

cze fik ku panu swojemu w nkdznym 
upadku swoim. A pan mu z miło
sierdzia swojego poda onk tzczodrobliwg 
a mikosierng rxkk swojk a powstać mu 
dopomoże z onego nkdznego upadku 
jego. A  dlatego te skowa ku natzej 
poeietze z tej Ewanielji Z. tu sg za 
poczgtek zakozone, abyśmy fik tem cie- 
Hgc, starali pilnie przez wiark swojg 
o tx pomoc ku panu swojemu, aby 
nas mikosciwie a kaflawie ratować 
raczyk a dak nam powstać z tych n oż 
nych upadków natzych a rozweselić 
wtzystkie stany niebieskie. Tak jako 
tu nam pan Herzej o tem opowiadać 
raczy. L to rg  to Lwanieljk napisak

Lukatz s. w rozdziale XV..
w . 1— 10.

Iako^my na pierwotku skytzeli, ta 
Zwikta Ewanielja a ta wdzikczna przy
powieść pana natzego wtzemu naro
dowi świata tego miakaby byc ku 
wielkiej poeietze a ku wielkiej poprawie 
a utwierdzeniu nadzieji nkdznego ka
żdego a upadkego czkowieka, a ku 
wielkiemu wzbudzeniu marnego umysku 
a serca zatwardziakego każdego grze-
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tznika. Sdyz stytzytz, jako to jest po
ważna rzecz L u  pana takiego a u tak 
poważnego Rrola nieba i  ziemi L u 
wtzystkiej rzetzy 'niebieskiej a zboru 
onego chwalebnego, jemu ku wiecznej 
chwale od wieków sprawionego a po
stanowionego. Tak, Lz wielka radość 
a wielka fik pociecha stawa onym tak 
poważnym stanom z jednego tak mar
nego a mizernego robaczka, który po- 
wstawtzy za pomocg panflg, uzna fik 
a rozzakuje W upadku swego a uciecze 
fik do mikosterdzia pana swego a do 
obietnic Zwiktych jego. O moj mity 
panie, cozci tak uczynik ten Nkdzny 
czkowiek a ten nkdzny robak, Mory 
jako proch a jako zdziebkko przekomione 
leży przed nogami twemi, Lz i  ty sam 
i  wtzyscy Anieli twoi tak wielkg piecze 
o nim majg. A jakg radowe wtzyscy 
majg, gdy fik uzna a nawróci fik do 
stada swojego a do spokecznoZei Lch 
ta nkdzna a mizerna owieczka twoja.

O nkdzny a ubogi czkowiecze, jakoż 
eik nie ma narutzyc ta nikczemnosc 
twoja, gdyż jako pismo o tobie po
wiada, iz ustawicznie jako wodk kepcetz 
marnemi usty swemi zkosc a niepra
w o ^  swojkz- gdyż nie matz nic swego, 
ezemby fl§ miak postawić przed tak 
pratzliwym a wielkim majestatem pana 
swego w godności swojej. Jakoż tez 
cik nie ma rutzyc takie dobrodziejstwo 
pana tego, który nie majgc z ciebie 
żadnej godności, żadnej skuzby ani 
żadnej poczciwej chwaty, bierze cik 
z kaski swej a A mikosterdzia swego 
na raMiyna swoje a na opiekk swojk. 
Dźwiga ctz z nkdznego upadku twojego, 
podajge ci mikofierng rxkk swojk, ofig- 
ruje cik Bogu Ojcu. swemu, dak fik 
Zvbic i  umorzyć dla ciebie, opowiadajgc

ci dziwne radości wtzystkich stanów 
niebieffich z nawrócenia twego. A  ty 
przedfik jako pies kryjetz przed skoncem 
oczy twoje a jako Świnia lezietz wspak 
do barkogu twojego. A  cozciby  ̂ tej 
pan winien zostak, gdyby ctz popchngk 
za marnym rozmystem twoim, jakojci 
to pewnie obiecac raczyk, jeśli nie 
bkdzietz wdzixczen tego dobrodziejstwa 
jego a tak pilnego starania, które on 
ustawicznie czyni o tobie nie inaczej, 
jeno jako o wkasnym bracie swoim 
albo o wkasnym jakim synaczku swoim.

Bo skuchaj, jako tu Ewanielja wy
stawia dobroć pana tego, Lz fik cisnkli 
do niego grzetznicy i  oni jawnogrze- 
tznicy, aby stuchali nauki jego a on 
ich wdzięcznie przyjmowak. Tak, Lz 
oni mistrzowie a oni bezpiecznicy o za
konie swoim tzemrali a mówili prze
ciwko niemu, i j  fik tak w nieprzystojne 
rzeczy wdawak a iz pospolitowak z ta
kimi liidzmi. którzy byli wzgardzeni 
a oputzczeni od innych ludzi. A tu  
patrzaj rożnego a dziwnego przyro
dzenia, ludzkiego od dobroci a od przy
rodzenia tego mikosciwego pana a od 
mikosterdzia jego.̂  Bo naonczas tak 
jako ^ dziś ci nauczeni w zakonie, 
tak fik im zdako, iz juz nie trzeba 
byko wikcej ani tzukai ani dufac mi- 
kofierdziu panffiemu jeno w zakon 
dufac a patrzeć wen jako w zwier- 
ciadko. A  onemi ofiarami a onemi 
kadzielnicami a onymi ubiory a wy- 
myfly swoimi juz fik im zdako, Lz 
sobie mieli tem zniewolić na wtzem 
pana swego. I  tak rozumieli, Lz juz 
byk za to powinien wtzystko dla nich 
uczynił. A  snąc, kto fik chce przypa
trz y  światu dzifiejtzemu, takje^ tez 
bywako i  jetzcze jest i  podobno ta rd-
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znosc bidzie a  ̂ do skończenia świata. 
A pospolicie tacy, o których pan pro
rokował raczyk, w tem swojem mnie
maniu bzda roztzerza? platzcze swoje 
a bHa fik sobie zdać zawtze dostoj
niejsi przed innymi. - -  Tedy tymi 
nędznikami a tymi grzetznikami ubo
gimi, którzy fik bxda cisnąc do pana 
swego, aby słuchali z chucią stówa jego, 
bxda gardzili i odciflac ich od niego 
L tzemra? przeciwko niemu, Lz tak ̂ roz- 
tzerzyc raezyk to swi§te żniwo swoje 
a to flowo swoje, a wabi a przyjmuje 
a Zgromadza do siebie ten nędzny na
ród obudzony ludzki, jako kokotz, która 
pod flrzydka swoje zwabia a zbiera 
rozprotzone kurczątka swoje.

Sluchajze pilno, po co fik ci nędz
nicy a ci grzetznicy i ci jawnogrze- 
tznicy cisnęli do pana swego, patrz, co 
Lwanielista pitze, Lz dlatego, aby stu- 
chali Świętych st6w jego, bo tu wspo
mina grzetznikow i  jawnogrzehnikow. 
Gdyż jawnogrzetznicy sa, którzy jawnie 
a widomie a bez whego wstydu z wia
domością wtzech Mdzi nie W nie» wsty- 
dajac za one sprośne żywoty swoje, 
którymi i  pana swojego L bliźniego 
jawnie obrazajg. Jako sa jawni l i 
chwiarze, jawni Mkzobojcy, jawni cudzo- 
koznicy, jawni oni Mzytzcy, którzy 
Z pozytkow marnych jako na lefle lud 
pański tupią a odzierają saltzywymi 
sgdy swoimi, faktzywemi radami a po
mocami swemi, na co patrzy wtzysey 
ludzie jawnie a utzyma swemi to stytza 
L jawnie oczyma to widza, Lz plącz 
a tzy jawnie fik mylewajg z oczu onych 
nędznych a tak marnie uciśnionych 
wiernych ludzi panflich. Grzetznicy 
lepak sa, którzy potajemnie nic nie 
baczgc a nie fik nie lrkajge stratzliwych

dekretów pańskich, byleby ulegali a taili 
fik przed mniemaniem ludzkiem, pokry
wają one marne żywoty swoje, ukazu
jąc po sobie postawk nabożeństwa i  po
bożności a w sercu przedstk djabet. 
Jako jawnie o takich pan powiedzieć 
raczyk: Iz  fik na wierzchu bidzie oka
zywana piękna wetna, ale wewnątrz 
bgdg obyczaje wilków drapieżnych.

Rkdyjby nam tedy z tego wynLM 
moj mity bracie, gdyż żaden z nas 
tego rzec nie może, aby nie byk z liczby 
tych grzetznikow albo tych jawnogrze- 
tznikow. A to tu matz wnet przed 
oczyma swemi nadobna a świeża i po- 
cietzliwa naukg z przykiadu tych nie- 
bozgtek co czynili: Gdyż te niedostatki 
a te krewkości człowieczeństwa swego 
baczyli, a Lj wykroczyli z powinności 
swoich a strach dekretów panflich oba- 
czyli juz nad gkowami swemi, stuchajze, 
co tu Ewanielista powiada: I z  fik 
ciftkli za panem swoim. A dla czego 
fik cisnkli? Sluchaj, iz nie dla czego 
intzego, jeno aby fluchali stówa jego.

Bo pomyśl sobie na to pilno, co 
to jest za rozkotz a co to jest za po
ciecha, para^ fik stowem panfliem, 
uczyc fik go, dopytywał fik o niem 
a pilnie je rozwazac a rc zmyśla? 
w sercu swojem. patrzajze, gdy na 
cjk jaki smktek, frasunek, albo upadek 
jaki zakosciwy przypadnie, fladze pe- 
wniejtzy ratunek tobie przypaść może 
jeno z stówa a z obietnic Panflich, 
a iz floro zawotatz do niego w upad
ku swoim, nigdy nie bkda oputzczone 
protzby twoje a nigdy on nie zamietz ka 
na wspomożenie twoje.

Aczkolwiek ci fik wr'kc tak zda, iH 
gdy fik tu ucieczetz do jakiego mo
żnego ramienia świeckiego albo do
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jakiej pomocy świata tego, a iz znaj- 
dzietz wspomożenie jakie, iz on ratunek 
a ono wspomożenie twoje przypadko 
tobie z mocy onej a z pomocy świata 
tego albo z tych instrumentów jego. 
We wierzze temu ani miej tk nadziejk, 
boc to wtzystko, co jest z świata tego, 
jako , śmiecie a jako plewy leży przed 
nogami pana tego, chociaż fik to tobie 
widzi by^ wielkim pomocnikiem twoim. 
Boby nie byko przejrzenia panffiego 
a nie byky obietnice jego, nigdyby te 
instrumenta świata tego ani W y  
mogkyby ożywił w onym upadku 
a w onej potrzebie twojej. Ale Lz 
r§ka panfla świata a królestwo ono 
mocne opanowako wiernego każdego, 
juz fik wtzystko znajdzie, juz wtzystko 
snadnie przypadać bidzie każdemu ta
kiemu, kto fl§ jeno cietzyc bidzie stówy 
a obietnicami jego. Znalazk fik pręd
ko prokurator Zuzannie, gdy w nie
winności swej zawokaka w upadku 
swoim do pana swego, w n e t w ma
jem dzieciątku wzbudzik pan Ducha 
swego, w  onym Danielu, iz jg wy- 
wiodk ze wtzystkich upadkSw a z onych 
potwarzy jej. Znalazk fik przewodnik 
Aniok pan fli Tobiatzowi, gdy Hedk 
w cudze ziemie w potrzebach swoich. 
Znalazk fig wnet hetman wojsku ży
dowskiemu maluczki Dawidek, który 
zabik onego okrutnego Soliatza, który 
blujnik imik Panflie. Znalazka fik 
onemu miasteczku nkdznemu Betulii 
Z przejrzenia panffiego ona Iudy t, 
która zabita onego okrutnika Holofer- 
nesa hetmana, który chciak wynitzczyc 
wtzystek lud z tego miasta. Znalazk 
fik kuchmistrz Danielowi, który gdy 
byk zgkodnLak mLkdzy lwy, ze z Lntzej 
ziemi inny prorok mufiak przynieść

potrawy jemu. A  nigdy żaden naj- 
upadlejtzy nie byk oputzczon, którykol
wiek fik eietzyk stówy a obietnicami 
Panffiemi a dufajgc jemu zawokak do 
swi-tego mikosterdzia jego.

patrzajze zastk, iz mizdzy wtzyst- 
kimi smktki a mLkdzy wtzystkLemi ob- 
eitzzliwosciami nie jest wikktzy smktek 
ani żadna ociMwoAc jako grzech, za 
który, jako pawek tz. pitze, żadna za
plata intza nie jest, jeno wieczna smier§, 
a wieczne potnienie. A  tu k̂  temu 
jetzcze za żywota sroga a ustawiczna 
a nieustrzezona pomsta.

A  gdziez tu nadzieji tzukac, a gdzieZ 
fik tu jakiego ratunku nadziewać? 
U świata prdzno, gdyż go pismo zowie 
kotrowffg jaffinig. U czkowieka prdzno, 
bo tez każdy ma co z sobg czynie, 
a jaden nie jest praw przed obliczno- 
tzcig pana tego ; u Anioka albo u jakie
go swiktego prozno, botz fik juz flak 
wtzystkim nieprzyjacielem. A kxdyz? 
A jakoż? A gdziez fik tu obrocie? 
Proznoc nkdzniku prozno LW y biegać 
albo intzej rady nabywać, nielza jeno 
mufltz z tymi nkdznymi grzetzniki 
a z tymi jawnogrzetzniki cisng  ̂ fik za 
tym panem swoim, skuchae stów jego, 
gdyż tu skytzytz pocietzliwg nowing 
o nim z tej Ewanielji tz., Lj on nimi 
nie gardzi a przyjmuje ich miłościwie 
k'sobie. GdyH pewnie wietz, ze on 
woka na wtzystkich takich upadkych 
Nkdznikow: I z  do mnie fik wtzyscy 
uciekajcie, którzyście sg uciszeni w upad
kach swoich a ja was ochkodzk a ja 
was pocietzk; nawróćcie fik wy jeno 
ku mnie a ja fik tez nawrock do was 
z mikoflerdziem swojem. Sdyz tu, jako 
Ewanielista pitze, iz cik jetzcze Huka 
sam jako owcy straconej po gkuchym
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a po oblM iwym  lefie świata tego, 
a nost cik na ramionach swoich, wzig- 
w G  na wtzystkie zkosci twoje a za- 
pkaciwtzy za cik wtzystko przewinienie 
twoje Bogu Ojcu swojemu. O swikty, 
a bkogostawiony panie, cdz to jest 
ten rizdzny czkowiek L coc tak dobre
go uczynik, iz fi§ tak on staratz! 
O nkdzny nikczemniku i  jakież jest 
serce twoje, jeśli bkdzietz zaniedbywak 
takiego dobrodziejstwa pana swojego, 
który jako bkoto lezytz pod nogami 
jego a stytzytz, jaka praca a jakie sta
ranie okoko tej twej nikczemnosci Kwik- 
tego Bóstwa jego?

Patrzajze pilno, jeslize^ z kafli 
swej da pan to uznanie, Lz fik zafik 
nawrocitz do niego, gdziez indziej matz 
podeprzeć nadziejk swojk, gdziez go 
indziej tzukac, albo fik go dopytać matz, 
jeno w swiktych stówach jego. Gdyż 
stytzytz tak miko^ciwe a kaflawe obie
tnice jego a to pilne staranie jego. 
Cj^nijze fik radzkc pilno za nim a stu
kaj go wtzkdy, abyś mogk stuchac stówa 
jego ^wiktego.

Albowiem patrzaj tu pilno, gdyby 
na cik przypadku taka przygoda a ta
kie nietzczkscie, izby^ juz miak pewiiie 
przyjść o gardko L jujbys byk osgdzon 
pewnie na marne stracenie swoje L juz- 
by kaci.i oprawcy stali nad gkowg 
twojg a przytzedkby do ciebie syn one- 
go pana, któremuś przewini!, a który 
rik juz osgdzik na ono marne stracenie 
twoje i  powiedziakciby tk nowink: 
Wiedz nieboraczku, iz aczem wielkiej 
pracy uZyk a wielkiej trudności u ojca 
swego, alemci juz przejednak ten mar
ny upadek twój, a juzem za cik whyst- 
ko zaflapik, zes ty juz nic nie winien 
panu swemu: I  jetzcze k' temu, jesli-

ze jetzcze fik poleptzytz a bkdzietz mik 
chciak mikowa^ a wiernie mi fik zacho
wać jako prawy przyjaciel w powin
ności swojej, Lzci to pewnie obiecujk 
a b M  tego ist, iz cik przyputzezk 
w równy dziak z sobg a wezmk ctz 
sobie za rodzonego brata swego. To 
ja poruczani rozmyślaniu twemu, je- 
^lizeby to byka wdzikczna nowina 
u ciebie, a je^lizebys byk za to powi
nien temu takiemu dobrodziejowi swe
mu.

patrzajze tu pilno marny zkoczyn- 
co, któryś wpadk w srogie rkce nie 
lada panu a nie lada mocarzowi, ale 
Panu wtzech panów a mocarzowi nad 
wtzemi mocarzami/ Skuchajze srogiego 
dekretu jego, który juz nad tobg da
wno uczynion jest: I z  ci wtzyscy, którzy 
fik w zkej sprawie a w wierze zkej za
chowywać bkdg, Lz pojdg do ognia 
wiecznego a na wieczny upadek a za
tracenie swoje. Patrzajze, jako to 
nierówny dekret z onym dekretem 
świata tego, który tu jeno na makq 
chwilk może zabić ciako. Ale tu i  dutza 
i  ciako ma byc podane na wieczne 
a nieflonczone mxki swoje. Patrzajze, 
jakiego srogiego kata a jakiego opraw
ek nad sobg ustawicznie matz, czarta 
sprośnego; gdyZ ziemski kat czasem 
z wielkg zako^cig używa śmierci czko- 
wieka nkdznego. Ale ten twój kat 
z wielkiem weselem a z wielkg rado
mia czeka tego, abyś byk podań w rkce 
jego.

Rozmyslze sobie, jaki to syn a jaki 
to królewicz przychodzi do ciebie z temi 
nowinami wdzikcznemi, iz fik juz po
jedna! za cik z Ojcem swoim, a iz juz 
nagrodzik za cik L zapkacik^ zastgpik 
wtzystko ono marne przewinienie twoje.
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A lb o w ie m  n ie  s y n  c z k o w ie k a  z ie m s k ie g o , 

a le  S y n  B o g a  w ie c z n e g o  a  B r o l  n a d  

w tz e m i k r ó la m i  L n a d  w tz e m i m o c a 

r z a m i ś w ia t a  te g o .  S lu c h a j je ,  c o jc i  

je tzcze d a le j te n  d o b r o t l iw y  p a n  o b ie 

c y w a ć  r a c z y :  I z  j e s l i j e  f ik  u z n a tz  

a  z a c h o w a tz  m u  m o c n y  w ia r ę  s w o jk  

a  p rz y s ta n ie tz  c a le m  sercem  d o  n ie g o ,  

i j  j u j  n ig d y  n ie  m a tz  u p a s c  w  ta k ie  

d r u g ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  a  ju z  c i§  b ie 

rz e  n a  o p ie k k  s w o je  a  p r z y jm u je  c ix  

z a  w la s n e g o  b r a t a  s w o je g o  i  w  r ó w n y  

c i§  d z ia ł  p rz y p u tz c z a  d o  k ró le s tw a  s w e g o  

s w L § te g o .

O  S w ie te z  t o  a  w d z ię c z n e  n o w in y  

to b ie  m a r n y  n ę d z n ik u  p r z y p a d a jy  o d  

ta k  w ie lk ie g o  p a n a ,  k r ó la  n ie b a  L z ie 

m i .  B o  o b a c z , ja k o  z a s tę p u ję  z a  c i§  

a  ja  ko  p la c i  z a  c i§  te n  m a r n y  d lu g  

t w ó j  a  to  p rz e s tą p ie n ie  t w o je .  B o  n ie  

p ie n ię d z m i,  a n i  ż a d n y m i k le jn o t y ,  a le  

w y d a l  sa m  f ie b ie  a  s w ik te  a  n ie w in n e  

c ia ko  s w o je  n a  o k r u t n y  ś m ie rć ,  a b y  

c ie b ie  w y b a w i l  o d  ś m ie r c i ;  r o z la l  

k r e w  s w y  s w ik t y  z a  c ik , a b y  c z a r t  

o k r u t n y  n ie  m ia k  m o c y  a  n ie  p a s t w i ł  

f ik  n a d  c ia le m  i  n a d  d u tz y  t w o j y  a  n a d  

k r w i y  t w o j y .  U w a j j e  t u  g o d n o ś ć  s w o jk  

a  u w a j  te z  t o ,  k o m u  b r a te m  z o s ta w a tz  

a lb o  k to  c ik  p rz y p u tz c z a  w  r ó w n y  

d z ia k  d o  o jc z y z n y  s w o je j.  O b a c z je  t u  

n ę d z n ik u ,  ja k a  to  je s t o jc z y z n a  a  d o  

ja k ie j  c h  p rz y p u tz c z a c  r a c z y ,  k tó r e j  

b o g a c tw a ,  ro z k o tz e , o b f i t o ś c i  ja d n y  

jk Z y k  n ig d y  a n i  ż a d n e  p is m o  a n i  w y 

p is a ł  a n i  w y p o w ie d z ie ć  n ie  m o je .  

A  ja k o ż  t u  n ie  ik c  z a  t y m  p a n e m  

a  ja k o ż  f ik  n ie  c is n y c  d o  tz w tz te g o  

f l o w a  je g o  a  d o  ty c h  m iło ś c iw y c h  n o 

w i n  L o b ie tn ic  o d  n ie g o ,  g d y ż  s ly tzy tz , 

co t u  d o b re g o  a  co z le g o  to b ie  n a  

te m  n a le ż y !

B o  s lu c h a j je tzcze k ' te m u ,  ja k ie c  

t u  E w a n ie l i s t a  ś w ia d e c tw o  o p o w ia d a

0  t y m  p a n u  t w o im  a  o  o p ie c e  i  o p a t r z 

n o ś c i je g o  n a d  w ie r n y m i  s w y m i :  

I j  g d y  g o  l ic e m ie r n ic y ,  a  c i m ę d rk o 

w ie ,  k t ó r z y  d u f a jy  w  s p ra w a c h , w  n a 

ukach  a . w  g o d n o ś c ia c h  s w o ic h , p o s y -  

d z a l i  a  tz e m ra l i o  n im ,  iz  f lx  w  t a k  

n ie p rz y s to jn e  rz e c z y  w d a w a  a  p o s p o  

l i t u j e  z g rz e tz n ik i ,  o w tz e m  ic h  je tzcze 

tzu ka , n a w r a c a  a  u p o m in a ,  ja k o  i m  

o d p o w ie d z ia ł,  p r z e k la d a jy c  im  c z lo -  

w ie k a :  I z  g d y  b id z ie  w  ja k im  le f ie ,  

m a jy e  s to  o w ie c z e k  w  s ta d z ie  s w o je m  

a  z g in ie  a lb o  m u  f ig  je d n a  g d z ie  o b ly d z i ,  

ja k o  o p u s c iw tz y  o n e  d z ie w i^ d z ie s t y t

1 d z ie w ig c ,  tzuka  o n e j,  k t ó r a  f ik  b y k a  

o b r y d z i la .  A  g d y  j y  z n a jd z ie ,  ja k y  

t u  p r z y p o m in a  ra d o S c  a  p oc iecha  je g o ,  

iz  j y  w e ź m ie  n a  s w o je  r a m io n a  a  d o 

n ies ie  j y  z a f ik  d o  o n e g o  s ta d k a  s w e g o .  

I  ja k o  z w o ly w a  s y f ia d o w  s w y c h  a  

w d z ię c z n y c h  p r z y ja c io k  s w y c h , a b y  n m  

f ik  p o m a g a l i  r a d o w a ć  z  o n e j z g in k le j  

o w ie c z k i je g o .

P a t r z a jz e ,  k ' c ze m u  f ik  p r z y r ó w n y 

w a  te n  s w ik t y  p a s te rz  ty c h  n a s  n k d z - 

n y c h  a  b lk d n y c h  o w ie c z e k  s w o ic h  t y  

p r z y p o w ie s c iy  s w y , g d y ż  f ik  s a m  n a  

d r u g ie m  m ie js c u  p r z e z w a l  b y c  t y m  

p a s te rz e m , a  i j  z n a  k a jd y  o w ie c z k k  

s w o jk  p o  g k o fie  je j ,  a  chce te z  te g o ,  

a b y  g o  te z  k a ż d a  o w ie c z k a  z n a la  p o  

g k o fie  je g o .  P r z y p a t r z je  f ik  t u . t a k  

m i lo s c iw y m  o b ie tn ic o m  te g o  S w ik te g o  

p a s te rz a  a  ta k  p i ln e j  o p ie c e  a  'o p a t r z 

n o ś c i je g o :  I z  g d y  o h a c z y  n k d z n e g o  

c z k o w ie k a  a  tk  N k d z n y  o w ie c z k k  s w o jk  

a  o n a  f ik  o b ly d z i la  o d  s ta d a  je g o  a  o d  

s p o le c z n o s c i ^ w ik ty c h  a  p rz e b ra n y c h  

je g o , t u la j y c  f ik  p o  t y m  g lu c h y m  le f ie  

o b lk d n e g o  tz w ia ta  te g o ,  i z  f ik  fa m
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o b r a c a  d o  n ie j  z m ik o f ie r d z ie m  s w o je m , 

iz  f ik  je j  o ż y w a  o t ty m  w d z ik e z n y m  

a  b k o g o s k a w io n y m  gkosem  s w o im ,  m ó 

w ią c  d o  n i e j : N a w r o t  f ik  n x d z n a  

o w ie c z k o  z a f ik  k u  m n ie  a  ja  f ik  te z  

z a f ik  n a w r o c k  k u  to b ie ,  p o j d j  d o  m n ie  

a  j a  c ie b ie  zas tk  o z y w ik  i  ochkodzk 

o n e m  s w ix te m  m ik o f ie rd z ie m  s w o je m . 

A  g d y  j a  z n a jd z ie ,  a  g d y  p o z n a  o n o  

u p a d k e  a  f l r u tz o n e  serce je j ,  i z  p o z n a  

g lo s  p a s te rz a  s w e g o  a  n a w r ó c i  f ik  K o  

n ie g o ,  a  p r z y w r ó c i  f ik  zas tk  d o  w ie r n e g o  

s ta d k a  je g o ,  n ie ty lk o ,  a b y  j a  zas tk  p r z y -  

ja ^  m ia r ,  n ie t y lk o ,  a b y  z a f ik  d o  s ta d k a  

s w o je g o  p r z y u c z y ć  m ia k ,  a le  j a  b ie rz e  

n a  r a m io n a  s w o je , ja k o  n a m  o  n im  

K z a ja tz  p o Z w L a h e z y k :  I z  w z ia k  n a  

r a m io n a  s w o je  w tz y s tk ie  z k o s c i a  n ie 

p r a w o ś c i  na tze . A  w z ig w tz y  j a  n a  

o n e  r a m io n a  ^ w ik t e  s w o je ,  o f ia r u je  j a  

B o g u  O jc u  s w e m u  n ie b ie s k ie m u  a  p r z y 

ta c z a  j a  d o  o n e j s p o łe c z n o ś c i w ie r n y c h  

s w o ic h  a  d o  o n e j w d z ię c z n e j o w c z a r n i  

s w o je j ,  k t ó r e j  ro z k o tz y  ju z  n ig d y  ż a d n e g o  

k o ń c a  n ie  b k d z ie .

O  n k d z n a  o w ie c z k o  a  n ę d z n y  czko- 

w ie c z e , c z e m u  n a  t o  n ie  p o m n itz ,  p o  

ja k im  g k u c h y m  leste  t u  c h o d z itz  w  t y m  

m iz e r n y m  ż y w o c ie  z a  t y m  ś w ię t y m  

p a s te rz e m  s w o im ,  c z e m u  f ik  o d d z ie la tz  

o d  s ta d a  je g o  z a  m a r n a  o b k k d l iw o s c ia  

c ie m n e g o  a  g ru c h e g o  la s u  te g o ,  g d y ż  

w id z i t z ,  L j  j e ś l i  s t ra c itz  p a s te rz a  s w e g o , 

iz  w  t y m  m a r n y m  leste  n ie  z n a jh z ie tz  

je n o  w i l k i ,  n ie d ź w ie d z ie  a  lw y ,  k tó re  

c h o d z ą c , r o z d z ie r a ją  p a tzcze k i s w o je  a  n i -  

tzcza  t o  s ta d k o  p a ń s k ie  a  ze w tzech  

s t r o n  s k u b ią  k x d y  m o g ą  N k d z n a  w e k n k  

je g o  ? L ż e n iu  p i ln o  n ie  s lu ch a tz  gkosu  

je g o ,  g d y j  o n  je n o  ta k ie  o w ie c z k i chce 

z n a L  a  m ie ć  p ie c z k  u s ta w ic z n a  o  n ic h ,  

k tó r e  s tu c h a ja  gkosu  je g o  ?  C z e m u  m u

z a d a w a tz  tk  p ra c k ,  iz  f ik  m u s t w r a c a c  

z a  t o b ą  a  tzu ka c  c ik  p o  ty c h  c ie m n o 

ś c ia c h  m a rn e g o  la s u  t e g o ?  C z e m u  f ik  

m u  d o p u s c itz  d ź w ig a ć  n a  r a m io n a  je g o  

a  n ie  id z ie tz  d o b r o w o ln ie  z a  s ta d e m  

a  z a  to w a r z y s tw e m  s w o je m  ? O  s w ik t y  

a  b k o g o s k a w io n y  p a s te rz u ,  ja k a ż  t o  je s t 

d o b ro ć  t w o ja ,  iz  t y  t e j  b k k d n e j a  n ie -  

d b a k e j o w c y  sa m  tzuka tz  a  kka d z ie tz  j a  

n a  r a m io n a  sw e  a  n ie  chceh , a b y  k t ó r a  

z g i n M ,  je n o ,  a b y  n a w r o c iw tz y  f ik  

k ' t o b ie ,  b y k a  ^ y w a  w ie c z n y m  ż y w o te m  

a  ro z k o tz o w a k a  so b ie  n a  o n y c h  w ie c z 

n y c h  a  w d z is c z n y c h  p a s tw if la c h  s w o ic h !

S k u c h a jz e  je tzcze k ' te m u ,  ja k a  r a 

d o ^  a  ja k a  p o c ie ch k  s w o jk  te n  s w t z t y  

p a s te rz  t u  o p o w ia d a ć  r a c z y ,  k t ó r a  

m ie w a  n a d  o n a  u b o g a  a  s t ra c o n a  

o w ie c z k a  s w a ,  k t ó r a  f ik  n a w r ó c i  d o  

n ie g o  a  d o  s w ik t e j  o n e j o w c z a r n i  je g o .  

I z  o b e tz le  p r z y ja c io k  s w y c h , a b y  f ik  

z  n im  r o z r a d o w a l i  n a d  o n a  z g u b a  

je g o .  O  m o j  m i t y  p a n ie ,  m a lu c z k a ^  

t o  z g u b a  t w o ja  b y k a  a  w ie lk a  r a d o ś ć  

s w a  o p o w ia d a ć  ra c z y tz ,  iz e s  j a  z n a le ź ć  

ra c z y k . O  n k d z n a  o w c o ,  je ś l iś  t y  b y k a  

k ie d y  g o d n a  t a k ie j  k a f l i  p a n a ,  t w e g o ?  

B o  sku ch a j, ja k o  t u  p a n  t w ó j  ro z k o -  

tz o w a n ie  s w o je  a  w e se le  s w o je  o p o w ia -  

d a t  r a c z y  z  te g o  z n a le z ie n ia  tw e g o ,  

Lz w tz y s te k  z b ó r  n ie b ie s k i obeskac a  o p o 

w ia d a ć  im  t o  w e se le  r a c z y  o  z n a le z ie 

n i u  o n e j z g u b y  s w o je j i  ja k ie  w e se le  

u m n o z y c  f ik  m a  w e  w tz e j rz e tz y  n ie 

b ie s k ie j g w o l i  o n e m u  Z w ik te m u  p a s te 

r z o w i  z  n a w r d c e n ia  o n e j o b k k d l iw e j 

o w ie c z k i je g o .

C o ^  te d y  chcetz u c z y n ię  m o j  m ik y  

c h r z e ^ c ia n f l i  e zko w ie cze , je S liz e  f ik  r o -  

z u m ie tz  b y c  o d k a c z o n a  a  o b k a d z o n a  

o w ie c z k a  o d  te g o  p a n a  s w o je g o  a  o d  

te g o  t a k  m ik o s c iw e g o  p a s te rz a  s w o je g o ?
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A z a lL z e s  f ik  n ie  p o w in ie n  sa m  u l i t o w a ć  

n a d  s o b g . I z a l i z e ^  f ik  te z  n ie  p o w i 

n ie n  r o z m y s le i  n a d  t y m  s w tz tp m  p a 

s te rz e m  s w o im ,  k t d r y  f ik  ta k  s ta ra  

a  t a k  p i l n a  p ra c e  m a  o  z n a le z ie n iu  

a  n a w r ó c e n iu  tw o je m .  O b a c z z e  f ig  

te d y  m o ja  m ik a  o w ie c z k o ,  o b a c z , a  n a -  

f lu c h iw a j  z d a le k a , g d z ie i  f i k  o ż y w a  te n  

p a n  t w d j  a  z a b ie g a j a  f lu c h a j  ś w ię 

te g o  g k o fu  je g o  a  b g d j  p i le n ,  a b y 4  

f ik  n ig d y  z a s  d a le k o  n ie  o b k g d z ik  o d  

n ie g o .

M e d b a jz e  te d y  n ie  n a  ty c h  f a r y -  

z e u tz o w  a  n a  ty c h  l ic e m ie r n ik o w  Z w ia t a  

te g o ,  k t ó r z y  H e m rz g  L o  t o b ie  L o  t y m  

p a n u  t w o im  L o  ś w ia te m  p o s ta n o w ie 

n iu  je g o  a  o  ś w ię t y m  g k o fie  je g o ,  

c iś n i j  f ie  p rz e d f ie  z a  t y m  p a n e m  s w o im  

a  z a  s w iL t y m  gkosem  je g o  a  n ic  f ik  

n ie  d a j  u w o d z ić  g ło s o w i  in n e m u  p o 

s t ro n n e m u  L n a u c e  je g o ,  a  p e w n ie  

w ie d z ,  L j c ik  te n  p a n  w e ź m ie  n a  r a 

m io n a  sw e , a  p e w n ie  w ie d z ,  iz  c i§  

d o p r o w a d z i  d o  s p o k e c z n o ^ c i s w o je j a  d o  

o n e j w ie c z n e j o w c z a r n i  s w e j.  A  t a m  

te m  n a w ró c e n ie m  t w o je m  p e w n ie  b g d z  

te g o  Lst, LZ ro z w e s e litz  w tz y s tk o  z e b ra n ie  

n ie b ie s k ie . A  z  n im i  czasu s w e g o  w  t e j  

s p o łe c z n o ś c i b§ d z ie tz  w ie c z n ie  u z y w a k  

ty c h  ro z k o tz y  ic h  a  te g o  w ie c z n e g o  

w e s e la  t o b ie  z  n i m i  p o s p o k u  z g o to 

w a n e g o .

C o  s o b i e  z  t e j  r o z p r a w y  ś w i ę 

t e j  u w a ż a ć  m a m y .

A  t u  n a j p i e r w  e j  u w a ż a j  m o j  

m i t y  c h r z e ^ c ia n f f i  c z lo w ie e z e , iz  te g o  

ż a d n y m  o b y c z a je m  z e z n a ć  n ie  m o je tz ,

a b y ś  n ie  b y k  z l i c z b y  g r z e tz n ik o w  a lb o  

ja w n o g r z e tz n ik o w .  A  t u  p  o  t  e m  u w a 

ż a j ,  iz  z a  g rz e c h  t w d j  n ic  in tz e g o  n a d  

to b g  n ie  w is t  w e d le  d e k re tó w  p a ń s k ic h ,  

je n o  u s ta w ic z n a  a  n ie o m y ln a  p o m s ta  

i  d o cze sn a  i  p o te m  w ie c z n a  p o  ś m ie r c i  

t w o je j .  A  t u  f ik  p o t e m  u c z , iz  te g o  

g rz e c h u  tw o je g o  z  f ie b ie  z e trz e ^  a n i  

ZkoHyc m oze tz  ż a d n y m i w y m y s ty  ś w ia t a  

te g o  a n i  w y n a la z k i  s w y m i,  b y k  te z  

i  n a  kksy d a l  r o z m io ta c  c ia k o  s w o je ,  

a  i z  a n i  n a  n ie b ie  a n i  n a  z ie m i n ie  

z n a jd z ie tz  n ig d z ie  w  te m  Ł a d n e g o  r a 

tu n k u  a n i  w s p o m o ż e n ia  o p ro c z  d o b r o c i  

a  m ik o s te rd z ia  p a n a  s w e g o . A  t o  

k ' t e m u  u w a z ,  j a f i e  je s t -m s to s te rd z ie  

je g o  L ja k o  c ik  sa m  tzu ka  a  ja k o  c ik  

b ie rz e  n a  r a m io n a  s w o je .  A  t o  t e  Z 

o b a cz - je s l iz e  g o  z a n ie d b a tz  a  o b lg d z itz  

f ik  o d  n ie g o  w  z k y m  r o z m y ś le  s w o im ,  

g d z ie  f ik  o b ro c itz  L k o g o  o p ie k a k n ik a  

m a tz  n a d  so b g . U w a z a jz e  t o  t e d y  

n a j p i l n i e j ,  g d z ie  g o  tzu ka c  m a tz , 

a  ja k o  f ik  g o  d o c is n ą  m a tz , n ig d z ie j  

b o w ie m  g o  r y c h le j  n ie  p o z n a tz  a n t  

z n a jd z ie tz ,  je n o  w  s w i§ ty c h  s tó w a c h  je g o  

a  w  n ie o m y ln y c h  o b ie tn ic a c h  je g o .  

M e  tz k a jz e  f ik  n ic  ty c h  s a ry z e u tz o w  

a  ty c h  w y m y tz la c z y  ś w ia t a  te g o ,  a le  

f ik  c itz n i j  m o c n o  z a  s tó w y  a  z a  n a u 

k a m i p a n a  s w e g o , o p u s c iw tz y  in n e  

w tz y s tk ie  r a d y ,  n a u k i  i  w y m y s ty .

A  T y  w tz e c h m o g g c y  p a n ie  a  p a 

s te rz u  n a tz , w e ^ m i j  n a s  n a  r a m io n a  

s w o je  a  n a  ^ w i k t g  o p ie k k  s w o jk ,  a b y 

ś m y  c ik  p o z n a w tz y  ta k ie g o  d o b r o d z ie ja  

s w e g o , n ig d y  f ik  n ie  o d lg c z a l i  o d  s ta d k u  

T w o je g o  a  w ie r n ie  s tu c h a li g lo s u  T w e g o  

Z w ik te g o  n a  w ie k i  w ie k ó w !  A m e n .



XI.V. ^

Razanie na niedziel̂  czwartg po Trójcy swietej.
p r z e c i w k o  w y m y ś l n y m  zakonom ś w i a t a  tego.

»Vadzeie mNofierni jako Ojciec waK 
niebieski mttssterny jest" itd.

Ekogostawiony pan a Zbawiciel natz 
rozumiak temu, iz sprawy zakonne 

i  one wymyślone ceremonie, w których 
ju§ byli oni ludzie starego zakonu po
łożyli wtzystkie nadzieje swoje, i  zdako 
fix im, iz im wiktej byko nie trzeba 
do znalezienia mikofierdzia panfliego, 
nie im pomodz nie mogky. Tak jako 
Paweł Z. nam o tem świadectwo wy- 
dawa: I z  zakon napisany pewnieby 
nas wtzystkich byk pomordowak a po- 
M , by nas byk Duch pański nie ozy- 
wik, to jest wiara natza, ktorgsmy 
przyjkli od Boga Ojca przez Ducha 
panfliego, iz nam za^lubtt swego mi- 
kego synaczka zestac, ktorego nam pro
rocy obwokali a zdawna opowiedzieli, 
który nam miar przejednać ten obo
wiązek natz, a przywieść nas do Bo
ga, to jest do mikofierdzia jego świę
tego. Gdyż to nam zdawna obiecak 
przez proroka, iz nam miak wydać 
zakon Lntzy a nowtzy, który juz miak 
byL nie na tablicach jako Noj^ehow, 
ale w sercach nahych napisany. A ktL- 
rzy go przyjkli a uwierzyli wen, ju j 
byli próżni onego pierwtzego zakonu 
strachów. A przeto te stówa tego

nowego zakonu panfliego tu z tej 
LwanLeljr s. wyjęte, tu nam sg za 
poczgtek zakozone, gdzie nas sam pan 
upominać raczy, gdyż Bog Ojciec od
mienił raczył nad nami onx srogoKc 
zakonu swego a przypuścić nas raezyk 
do ZwiItego mikofierdzia swojego, aby
śmy my tej odmieniali zatwardziałość 
myśli i  serca swojego a takież odmie
niali mikosterdzie przeciw blijnim swoim, 
jako Bog Ojciec raczył odmienić z Hcze- 
rej dobrotliwości swojej przeciwko nam 
nędznym a upadłym dziatkom swoim. 
Tylko daj panie Boże z tego to mi
łosierdzia twojego suchtego, które nam 
tu opowiadać raczytz, abyśmy t§ Ewa- 
nieljr mogli wyrozumieć przez Ducha 
Twojego 0. a naukg i  pocietzenie wzig^ 
od Ciebie pana swego. Rtorg to Ewa^ 
nielj§ napisał

Lukatz s. w rozdziale VI., 
w. Z6—42.

Maks przed tem tenje Ewanielista 
Lukatz Z. wypisując dziwne a pilne 
sprawy pana natzego, które on spra
wować potenczas raczył w onem swix- 
tem czkowieczenstwie swojem, przepa-
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trujgc wtzystko a nic nie chcgc opu
ścił iw  przykkadach i  w naukach swoich, 
cody byko potrzebnego ku nahemu 
zbawieniu duhnemu. Tedy tamje pitze, 
i j  przechadzając fik po miasteczkach onych 
żydowskich, przebierał sobie zwolenni
ków swoich wedle dziwnego przejrzenia 
Boskiego swego. Tamje i  Mateutza, 
onego jawnogrzetznika powoka^ za sobg 
raczyk, tamże wiele dziwów i  znaków 
czynik z mocy onego Bóstwa s. swego 
a Z możności swojej. Tamje dalej 
pitzgc powiada o nim, Lz stangwhy na 
jednem polu juz z onymi zezwolonymi 
zwolenniki swoimi a z wielkiemi inne- 
mi tkutzczami z rozmaitych narodow, 
uczynik do nich to kazanie a ten nowy 
zakon a ten nowy klatztor raczyk im 
fundował, a na tej nauce a na tym 
zakonie postanawiać raczyk serca i my^li 
ich i  wtzystkich wiernych swoich.

Patrzajje, co tu za zakon a co za 
regukx pan ten tym to uczniom swoim 
a tym to na^ladownikom swoim i po
tem wtzystkim wiernym swym uczynił 
natenczas a postanowić raczyk. Me 
pitze  ̂ tu Ewanielista, aby im rozka- 
zywak, abyście chodzili w starych, w bia- 
kych albo w czarnych kapicach. Me 
pitzec, abyście sobie kby pogolili, nie 
pitzec, abyście fik powrozami opasy
wali, posty wymyślane, suchoty roz
maite, albo intze wymysty stwiata tego 
wynajdowali albo wymyślali. Ale 
skuchaj a pilno skuchaj, na jakim za
konie a na jakiej nauce tych swoich 
nowych bernardynów a tych onych no
wych uczniów swoich i  intze one tku- 
stcze, które zabiegaky dziwujgc fig świę
temu Bóstwu jego a stuchajgc pilnie 
stów jego, zasadzać a stanowić raczy, 
gdy im rozkazuje: Bgdjcie mikofierni,

jako Ojciec watz niebieffi mikofierny 
jest, nie sgdjcie a nie będziecie sgdzeiii, 
nie stażujcie a nie bodziecie flazywani, 
dawajcie a bidzie wam dano, odpu- 
tzezajeie a bidzie wam odputzczono 
L inne stwikte a mikofierne uczynki im 
rozkazujge a poruczajgc. O tzwtztyj 
to a mikoseiwy zakon Pana tego, gdyż 
go jetzcze tem utwierdzić a uprzywi
lejować raczyk, i j  za to wtzystko, com 
wam tu wymienik, M ije  fig tak za
chowywać bodziecie, i j  wam bidzie 
oddano a odmierzono miarg tzojng, 
miarg obfitg a ze wtzech stron opky- 
w a jM .

patrzajje znajdzietzli takie przy
wileje, albo takie obietnice w zakonie 
Francihkowym, Benedyktowym, Domi- 
nikowym? Skuchaj, co tu powiadał 
Pan raczy, i j  M L  fig bkdzie chciak 
wynofit zwolennik nad mistrza a dru
giego także powiedzie za sobą, tedy 
obadwa jako ślepi wpadng w on srogi 
a w on okrutny dok, w którym juz 
żadnego ratunku ani jadnego znalezie
nia mikoflerdzia nie bidzie. O wtzech- 
mogacy miky panie, dajze stp nam 
nauczyc tego swigtego zakonu Twego, 
gdyjetz go nam usty swoje mi jetzcze 
k' temu poSwiadczyc raczyk- upomina
jąc nas wtzystkLch, abyśmy brali na 
fik zakon ten Twój a to jarzmo wdi§cz- 
ne a mikosciwe Twoje, opowiadając 
je nam, i j  to brzemtz, które Ty na 
nas raczytz wkradać, jest bardzo lekkie 
a jarzmo to Twoje bardzo wdzięczne 
a bardzo przyjemne.

Patrzajje pilno, który najpierwtzy 
artykuk ten ^wi^ty a mikotzcLwy pan 
tego zakonu swego a tego klatztoru 
swego mianować a postanowić raczyk. 
A to jest ten, i j  nas z tego najpier-
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w e j  p r z e s t rz e g a  a  u p o m in a ,  a b y ś m y  

b y l i  w tz y fe y  m L !o f ie rn i,  g d y ż  t e j  O jc ie c  

n a tz  n ie b ie s t i  n a d  n a m i  z a w tz e  m i ! o -  

j i e r n y  je s t.  B o  t o  r o z u m ie j  t e m u ,  i j  

i l e  je s t  w tz y s tk ic h  in n y c h  u c z y n k ó w  

n a jle p tz y c h  n a  K w ie c ie  ta k  k u  p a n u  

n a tz e m u  ja k o  k u  b l iź n ie m u ,  je s l iz e  

n ie  b x d z ie  z  se rca  p r a w d z iw e g o  z  p r a 

w a  a  z  tz c z e rg  m tto K c ig ,  ju z  m ą k o  a lb o  

n ic  t o  p ! a t n o  m o ż e  b y c  u  p a n a  te g o ,  

g d y j  o n  n ig d y  a  n ig d y  n ie  p a t r z y  n a  

s p r a w y  r g k  tw o ic h  a lb o  p o s ta w  tw o ic h ,  

je n o  p r z e g lg d a ^  d o  se rca  tw e g o .  U p a -  

t r o w a k c i  te z  o n y c h  b o g a c z y ,  oN ych  li- 
c e m ie r n ik o w ,  o n y c h  b i f l u p o w ,  g d y  m io 

t a l i  s re b ra  i  z ! o t a  d o  f l r z y n i  o n e j,  

g d y  f ik  s tk a d a l i  n a  b u d o w a n ie  a lb o  n a  

o p r a w r  k o K c io k a  S a lo m o n o w e g o ,  a le  

Lz t o  z  p y c h y  a lb o  w  n a d z ie j i  ja k ie j  

o d  p a n a  o d p ! a t y  c z y n i l i ,  w tz y s tk o  t o  

b y ! o  w  p o s m ie c h  u  n ie g o .  A z  g d y  

u p a t r z y !  o n x  u b o ż u c h n a  w d o w k k  a  o n x  

p o k o r n a  n ie w ia s tk k ,  k t ó r a  z  w ie lk ie m  

n a b o ż e ń s tw e m  a  z  w ie lk im  p la c z e m  

d w a  p ie n ią ż k i ,  k tó r e  je n o  n a te n c z a s  

m ia ! a ,  w r z u c i ! a  d o  s t r z y n i  o n e j,  w n e t  

p a n  te g o  n ie  m o g !  z a c ie rp ie L  a b y  

te g o  o b w o ła ć  a  o p o w ie d z ie ć  n ie  m ia ! ,  

Lz t a k ie  u p o m in k i  a  ta k ie  u c z y n n o ś c i,  

k tó r e  z  w ie r n e g o  se rca  c z ło w ie k a  nxdz« 

n e g o  a  z  tz c z e re g s  p o c h o d z ą , sa  je m u  

b a rd z o  p r z y je m n e  o d  n ie g o ,  a  o p o 

w ie d z ie ć  r a c z y ! ,  i j  t a  w ik c e j d a !a ,  n iz  

o n i  w tz y s c y .  G d y ż  t o  je tzcze L o n  D a 

w i d ,  w ie lk i  k r ó l  i  p r o r o k ,  p e w n ie  b y !  

o b a c z y ! ,  g d z ie  w o ! a  k u  p a n u  t e m i  

s ! o w y :  I z  d a !c ib y m  j a  to b ie  m o j  m i ! y  

p a n ie  w ie le  w o ! o w  i  b a r a n o w ,  a  coz 

p o te m ,  g d y  j a  w ie m ,  Lz t o  u  c ie b ie  

n ic  n ie p ! a tn o  je s t, je K l i  p ie r w e j  n ie  

z b u d u je tz  d o b r e j w o l i  a  d o b re j m y ś l i  

w  n § d z n e m  se rcu  m o je m .  J a k o  i  p a w e !  s .

t o  p i ln ie  p o ś w ia d c z a ć  ra c z y ,  g d z ie  p o 

w ia d a  k a ż d e m u : I z b y  te z  t w o ja  w i a r a  

b y ! a  ta k a ,  Lzbytz i  g ó r y  d la  n ie j  p r z e 

w r ó c i ! ,  a  m i!o K c i w  se rcu  s w e m  m ie ć  

n ie  b k d z ie tz , n ic  t o  to b ie  n ie  p ! a t n o  

a  je s te ś  p r a w ie  ja k o  b rz tzk  m ie d z ia n y ,  

k t ó r y  n ik o m u  ż a d n e g o  p o ż y tk u  n ie  

m o ż e  u c z y n i ł

A  coz  t y  te d y  chcetz u c z y n i ł  m i ! y  

b ra c ie ,  g d y ż  w  s o b ie  t a k ie j  m tto tz c i 

L ta k ie g o  m i ! o f ie r d z ia  n ie  c z u je tz ?  

A  p a n  t w ó j  a  te n  je d y n y  S y n  je g o  

ro z k a z u je  to b ie ,  a b y ś  ta k  b y !  m ik o f ie r n y ,  

ja k o  B o g  O jc ie c  t w 6 j  n ie b ie f l i  m i ! o -  

f ie r n y  je s t.  Z w !a tz c z a ,  a b y ś  n ie  z a b i 

j a ! ,  g d y ż  o n  n ie t y lk o ,  a b y  z a b i ja ć  m ia ! ,  

a le  o ż y w ia ,  H c z y e i,  b r o n i  a  p i l n i e  

s trze ze  k a ż d e g o  w ie r n e g o  s o b ie . A b y ś  

n ie  p o z g d a ! ,  ja k o  o n  n ie  p o z g d a .  A b y K  

o d p u tz c z a !,  ja k o  te z  o n  m t to K c iw ie  o d -  

p u tz e z a c  k a ż d e m u  r a c z y .  A b y K  d a w a ! ,  

ja k o  o n  te z  h o jn ie  k a ż d e m u  d a w a ć  

r a c z y ,  i  L n n e m i p o d o b ie n f lw y  c n o t l i -  

w e m i  a  p o b o jn e m L ,  a b y ś  f ik  p r z y p o -  

h o b n ia ! ,  k k d y b y K  m o g ! ,  k u  K w ik t y m  

s p r a w o m  je g o .  T e d y  t y  je d n a k  p r z e d -  

s tk , a cz  n ig d y  i  te g o  t a k  u c z y n ię  n ie  

m oze tz , ja k o  t o  K w ix te  B d s tw o  u c z y n ię  

m o ż e , a le  f i k  w ż d y  p o c z u c i  p r z y p o -  

d o b n itz  k u  K w tz ty m  s p r a w o m  je g o .

A lb o w ie m  p a t r z a j ,  co  d r u g ie g o  te n  

m i ! o K c iw y  O jc ie c  n a tz  n ie b ie s t i  c z y n i  

n a m ,  t y m  n § d z n y m  a  n ik c z e m n y m  z w ie -  

r z k to m  s w y m .  D o b r o w o ln ie  a  bez 

w tzech  g o d n o ś c i  n a tzych  z m i !o w a c  f ik  

n a d  n a m i r a c z y ! ,  a  t o ,  c o k o lw ie k  n a d  

n a m i  u c z y n L !, i z  t o  w tz y s tk o  z  tz c z e re j 

d o b r o c i  a  z  tz c z e re g s  m i io f ie r d z ia  s w o 

je g o  bez  n a tz y c h  w tzech  z a s tu g  c z y n i i  

r a c z y  a  bez Ż a d n e j g o d n o ś c i n a tz e j. 

R ' t e m u  n a s  tz c z y c i, b r o n i  o d  k a ż d e j 

s ro g o s c i,  o d  k a ż d e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,
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od każdego sydu natzego. R temu nas 
wspomaga, opatruje, żywi a hojnymi 
a rozkotznymi dary a upominki opa
trywać a obdarzać raczy.

Tem podobieństwem po cz-sei fik 
tez mozetz przypodobnii ku temu panu 
swemu a ukazać na sprawach swoich 
to swi-te wyobrażenie jego, gdy nie 
w nadzieji oddania jakiego, ale z Hcze- 
rej dobrotliwości swojej zmilujetz fi- 
gdzie mozetz nad bliźnim swoim. Gdzie 
wi-c mozetz n-dzniczka, prostaczka, fie- 
rotk- wziyi na opiek- swój- a podpo- 
modz tak w sprawiedliwości jako w mi- 
loflerdziu a opatrzeniu swojem on- 
prostoty jego a ono fieroctwo jego, 
a uczynitz to, tu tej uczynitz nie maly 
spraw- podobng ku sprawom pana 
swojego, gdyż to jego sprawy a jego 
to swi-ty urzyd jest opiekać fi- wtzyst- 
kiemi fierotkami a wtzelkimL uciśnio
nymi świata tego. Gdyż go i prorok 
tak wyświadcza, mdwiyc: Izes ty 
wziyk moj mity Panie każdego upadke- 
go a kajdy fierotk- na opiek- a na 
obron- twój-. A k' temu jehcze, gdy 
z onych hojnych darów jego, które on 
tobie darmo a dobrowolnie dac raczyk, 
b-dzietz tez n-dzniejtzym ukamowal 
chleba twojego.

A cozci za to obiecuje ten dobro
tliwy pan? A to pilnie stuchaj w tej 
Ewanielji s., Lz to tobie wtzystko hojny 
a obfity a oplywajycy miary b-dzie 
oddano. Sluchajze tez zafl- stów Eza- 
jatza Z., ktoremi wota na ci- od niego: 
I z  gdy fi- tak b-dzietz zachowywał, 
jakoś tu stytzat, tedyc fi- tak opowia
dać raczy: Iz  mi- juz o nic nie pros, 
ale mi fi- upominaj jako Masnego 
dlugu swego. A by zlosci twoje zczer- 
wieniaty jako czerwiec, jako śnieg b-dy

wybielone. O swi-tez to podobień
stwo, o swi-tez to wyobrażenie pana 
tego, o bkogoflawionyz to zakon jego 
a wdzi-czna ustawa jego, z ktdrej nie- 
tylko, abyśmy jakich ci-zkosci albo 
trudności u^yi. mieli, ale nam jehcze 
każdy z osobna artykut tego zakonu 
natzego obiecuje hojny a oplywajycy 
miary odsypai a k' temu zkosci natze 
tak objaśnić a tak wybielić, jako śnieg 
przed oblicznosciy swojy.

Ale tez zafi- stuchaj z drugiej strony 
srogich przygrdzek tego swi-tego zakonu 
jego, co tez zafi- o nich opowiadać 
raczy: Iz  jaky miarky fi- tu b-dziecie 
obchodzili z blijnimL swymi, taky wam 
tez zafl- miarky pewnie i tu na świę
cie i po śmierci watzej odmierzono 
b-dzie. Bo jeśli nie b-dziecie miko- 
flerni, tez was żadne milosterdzie po
tkał nie b-dzie moglo. Jeslize nie 
odpuścicie upadłym bliźnim swoim, 
gdy b-dy tzukac mikofierdzia watzego, 
pewnie wam tej nigdy nie b-dzie od- 
putzczone. Jeśli ich nie wspomożecie 
tak w trudnościach ich jako tez i w 
Lnnem opatrzeniu ich, pewnie tez Żadne
go wspomożenia sobie nigdy nie znaj
dziecie.

A tak tu fi- mozetz pilnie rozmy- 
slei chrzescianffi każdy czlswiecze, co ^ 
to jest ukazał w sobie podobieństwo 
pana swego a swi-te wyobrażenie 
jego, co to jest wziyc za to odmierze
nie swe sowite a zewtzyd opkywajyce 
zafi- miary swojy, co to jest pozystac 
sobie och-dozenie a zbielenie jako śnieg 
whystkich zlosci swoich. A co to zafi- 
jest, jeśli o to nic dbać nie b-dzietz 
a wzgardzitz to swi-te napomnienie 
pana swego, izci tez to zafi- wtzystko 
takyz miarky odmierzone b-dzie.
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AczbyL to zaflk rzek), to ja juz 
rozumiem, iz ja sobie za to kupig mi
łosierdzie pana swego wedle tych obie
tnic jego, a juz mi nic więcej czynie 
nie trzeba. M e myl fik radząc na 
tem, aby to byk jaki kramarz albo 
kupiec z miłosierdziem swojem, jenoc 
raz byk na swiecie ten tobie tzcz^liwy 
czas sprawion, kiedy tobie jest ubla- 
gan a przejednan gniew Boga Ojca 
twego niebiefliego przez onego jedyne
go fynaczka jego srodze za cix na krzyku 
rozbitego i  ukrzyżowanego. A  tg ofiary 
tzwi§ty raz sprawiony a ofiarowany 
ju j six sta)o wieczne ubkogoflawienie 
tobie. A tego Bog Ojciec darować 
darmo a z miłosierdzia swego nam 
nędznemu stworzeniu swemu raczy) 
z takiemi obietnicami, aby kto uwie
rzy wen a przykyczy mocno serce swoje 
do niego a do miłosierdzia jego, a ucie- 
cze fix w inii§ święte jego do tego to 
Boga Ojca swego niebieskiego a tak, 
jako stytzytz, bardzo mttofiernego, juz 
nigdy nie bidzie oputzczon a nigdy 
daremne nie bidzie zawoianie jego, 
a juz bidzie usprawiedliwion z każdego 
upadku swego.

Ale, iZ nas ten jedyny ftnaczek 
zowie galyzkami a latsro^laW  swemi, 
którzyśmy posili z onej tzwietej winnej 
macicy, który si§ on sam mianowaL 
raczy a zowie nas czkonki cia)a swego. 
A coZ rozumietz, jakie ten tzczep a ta 
latorośl powinna kwiatki z siebie po
dawać, która wyrosta z tak świętego 
korzenia a z tak siwigtej macicy pana 
swego ? A  gdybyś ujrzą) ga)yj cier
niowy albo gkogowy a ona wyrosta 
z pixknego krzaka winnego, a ukazaka 
marne jakie kwiecie na sobie, izazbyZ 
nie obrzeza) jej albo nie odciy) a precz-

bysi nie zarzuci)? Tak jako pan sam 
na taky marny a sprośny gaky^ dekret 
uczynię raczy), Lz ma byc precz odcięta 
L w ogień wrzucona, która nie przy
nosi a nie ukazuje pięknych owocom 
z siebie. A  toc sy te kwiatki a te 
wdzięczne owoce z Hczepu tego nędz
nego, ktorec tu ten pan twój oznaj
miać i  opowiadał raczy: jyw ot po
czciwy sprawami chrzescianffiemi wedle 
powinności twojej ozdobiony.

A gdy takie kwiatki a takie wdzięcz
ne owoce podatz temu panu swo
jemu ku onej sta)ej wierze swojej, któ
ryś pokozy) w m§ce a w odkupieniu 
swatem jego, jujesi M  nastucha), jakie 
hojne zap)aty tobie rosny u niego 
L jakie cG biogostawienstwa majy po
tkał od niego.

A gdyż i ty tedy stytzytz tak )a- 
flawe a mi)osciwe obietnice od niego, 
jetzlije st§ bxdzietz zachowywa) wedle 
tzwtztej woli jego a wedle tej nieomyl
nej rady jego. S)ytzytz tez wtzxdy 
z pisma tzwtztego srogie przegrozki, 
jetzlize odstypitz od woli a od tej świę
tej rady jego. Szukajze pilnie a przy- 
stuchiwaj fik k§dy mozetz swtztemu 
g)osowi jego a dzierz fig mocno tego 
wdzięcznego upominania jego; gdyż 
z toby nie mówi jako Bog srogi, jako 
Bog obcy, jeno jako miiosciwy Ojciec 
z wdzięcznym synaczkiem swoim. A ja
ko^ tu nie matz stucha  ̂ g)osu jego 
a jakoZ tu nie matz naśladował tej 
nieomylnej rady jego, gdy^ whystko 
ddbre twoje zalezy w tem, jeśli zosta- 
nietz przy tej tzwigtej radzie a nauce 
jego. A  wtzystko zastg z)e, jeW e naj
mniej odstypitz od niego, gdy^ fig cie
bie zawtze obiecuje zaprzeć a nigdy 
eig me znać L na wtzem od ciebie od-
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stgpic, jeslije tez ty najmniej odstgpitz 
yd niego a nie bkdzLetz nasladowak 
tej świętej woli, rady a nauki jego.

Albowiem patrzaj, gdy juz ten 
k s rM  a t§ macice wtzczepitz w serce 
twoje, to jest to miłosierdzie a te 
tzczero^ umyflu twego z mocnq wiarg 
swojg, juzci fik wtzystkie inne latorośle 
a wdzięczne kwiatki L owoce, mogg 
z niej rozmnożył ku poczciwości temu 
panu. Bo juz, jako cie Pan tu upo
mina, abyś nie posgdzat, abyś nie 
flazywa), abyś odputzczak, abyś wspo
magaj wtzystko to tobie urośnie z tego, 
gdy bedzLetz podobien mikosterdziem ku 
Bogu Ojcu swemu, jako on mttofierny 
jeft. Juz nie tylko, abyś pozgdac 
miar ale owtzem zakrywać a potzla- 
chciac bedzLetz każdy stan bliźniego swego, 
by sie tez dobrze i  w czem uniofl po
wieściami a obmowami swemi. J u l 
nie tylko, abyś fik miak mscic jakiem 
okrucieństwem za jaki upadek jego, ale 
owtzem odpuscitz mu wtzystko, jeslize 
fik upokorzy przed tobg. Juz nie tylko, 
abyS mu wydrzeć rrriak, ale jetzcze mu 
ujyczytz i  swego dobrodziejstwa, gdyż 
Pan na cie wota, izci tej to bedzie 
oddane. Juz nie tylko, abyś go u ci
snąc miar, albo go niesprawiedliwie 
osadzić m ia j ale owtzem kędy bedzietz 
m ogj obronitz go a wydrzetz z onego 
uHnienia jego, albo z onego uciszo
nego sadu jego. A  tu dopiero bedzietz 
podobien ku Bogu Ojcu swemu, gdyż 
tez tu żadnego uczynku nie wspomina 
podobniejtzego świętemu Bóstwu swe- 
mu, jeno to mikofierdzie, z ktorego juz 
rosną wtzystkie inne owoce wdzięczne 
przed oblicznotzcig jego.

Albowiem jakg ty 6miakoscia smietz 
bliźniego swojego posgdzac, gdyzes nie

Bog a nie mozetz rozeznał umystu 
serca cudzego, co on czyni albo ku 
któremu końcowi obraca myśli swoje. 
Albowiem tego wiele bywa, Lz chociaż 
drugi ju§ nasadzi na co ztego umyfl 
i  sprawy swoje L juZbys go bezpiecz
nie m6gk posgdzic z onych podobieństw 
a z onych początków jego. Ale co ty 
wietz o tajemnicach czyich i  o taje
mnicach pańskich, na co on ohxaca umyfl 
człowieczy, albo jako go prgdko zastk 
odmienić może. Gdyż jako pismo po
wiada, Lz z woli człowieczej jest roz- 
myZlec drogk sobie, ale z woli Bolej 
jest każde postąpienie jego. Mogk byi 
kajdy bezpiecznie posgdzic pawka s., 
gdy jechat do Damatzku, Lz jechak na 
tup a na mordowanie ludzi niewin
nych, a on wnet miasto oprawcy stak 
fik kaznodzieja. Mogkci byt tez bez
piecznie przezwać p io tra  zdrajca pana 
twego, gdy fik trzykroć zaprzat swix- 
tego imienia jego, a przedfik p io tr  
w  sercu swojem jzawtze nostk zupetng 
wiark o panu swoim. Mogk tez byt 
kto Dawida posgdzLL jakim tzalonym 
albo jakim wesokym tanecznikiem, gdy 
skakak grajgc na arfie prowadzać Ark§ 
panffa zastk na miejsce swoje, gdy fix 
byka wrocika z rgk nieprzyjacielffich 
a on to czynik z radości wielkiej a ku 
czci panu swemu. A  tak trudna to 
rzecz jest na rozeznanie natze. I  ro
zumiał temu pan, Lz to rzecz jest ka
żdemu tzkodliwa a jemu przykra umyfl 
a posądzanie takiego czkowieka każdego, 
a przeto tu tego zaniechać nie raczyl 
w tem swiktem napominaniu a prze
strzeleniu swojem.

I  wnet przypominać raczy: Iz a li 
może by^ uczeń nad mistrza, jakoby 
rzekk: Gdyż i  Bog Ojciec twój a stwo-
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r z y c ie !  t w ó j ,  c h o c ia ż  w id z i  a  p r z e g lg -  

d a  ja ś n ie  serce k a ż d e g o  w ie r n e g o  i  n ie 

w ie r n e g o  s w e g o  a  w ż d y  n ie  w n e t  

s a d z i a  w ż d y  n ie  w n e t  s ta ż u je ,  a  t o  

d k u g o  a  d k u g o  o e z e k iw a  o b a c z e n ia  o n e g o  

se rca  n ę d z n e g o . O  m o j  m i r y  p a n ie ,  

to c  je s t w ie lk ie  m ik o f ie rd z ie  T w o je ,  

L j  T y  m ik o s c iw ie  czeka tz , w o k a tz  a  n a -  

w r a c a tz  k u  te m u  u z n a n iu  s w e m u  k a 

ż d e g o , o p - w ia d a jg c  n a m  te  h o jn e  d o 

b r o d z ie js tw a  s w o je  a  t o  s w ix t e  m ik o -  

f ie r d z ie  s w o je  a  u p o m in a ją c  n a s  ! a -  

f l a w ie  z  k a ż d e g o  n ie o M c z e n ia  n a tz e g o !

C o  s o b i e  z  t e j  ś w i ę t e j  E w a -  

n i e l j i  w  p a m i x c  b r a ć  m a m y .

A  t a k  m o j  m ik y  c h r z e s c ia n f l i  b ra c ie  

t u  s o b i e  u w a j ,  z  cze g o  c ik  t u  p a n  

t w ó j  u p o m in a ,  a  ja k ie j  p o w in n o ś c i  p o  

to b ie  p o t r z e b u je .  B o  ja k o  f ly tz y tz ,  Lz 

c ix  t u  p a n  t w d j  n i e  u p o m in a ,  a b y ś  

m u  k a d z i i ,  k r o p ik ,  k u r z y r ,  p o s ty ,  o d 

p u s ty  i  r o z l ic z n e  o d z ie n ia  k u  u b k a g a -  

n i u  je g o  w y m y ś la ! ,  ja k o  te n  * m a r n y  

ś w i a t  b y t  z w y k !  w y m y ś la ć ,  a le  c ix  

u p o m in a ,  a b y ś  f ik  p r z y p o d o b n ir  k u  

s w t z t y m  s p r a w o m  je g o .  A  ja k o  O jc ie c  

n i e b ie f l i  i  te n  je g o  S y n  s w ig t y  m i ! o -  

f ie r n y  je s t, a b y ś  te z  t y  b y t  m ir o f ie r n y  

a  ja k o  o n  n ie  p o s g d z a , a b y ś  te z  t y  

o w tz e m  n ie  t y lk o  p o s ą d z ą ^  m ia r ,  a le  

r a t o w a r  a  w s p o m a g a ! ,  g d z ie b y s  m o g k  

b l iź n ie g o  s w e g o . p a m ix t a j j e  te z ,  ja -  

k g m e s  ro tz c z k g  a lb o  la t o r o ś lą  L ja k ie  

m a tz  k w ia t k i  p o d a w a ł  z  f ie b ie ,  g d y je s  

je s t  w h c z e p io n  w  C h ry s tu s a  p a n a  sw e 

g o ,  g d y ż  o n  c ie b ie  s a m  t a k  p r z e z y w a ł

r a c z y ,  p a m t z t a jz e  te z , iz  k a ż d y  p o 

s tępek c h r z e s c ia n f f ie j  c n o ty  a lb o  p o w in 

n o ś c i  t w o je j  m a  to b ie  b y 6  s o w i t a  

a  h o jn a  m ia r a  o d m ie rz o n y ,  a  i j  n ig d y  

n ie  sa o m y ln e  o b ie tn ic e  p a n a  tw e g o .  

p a m ix t a j§ e  te z ,  j e  u s ta w ic z n ie  n o f ih  

b ie r z m o  s p ro ś n y c h  u c z y n k ó w  s w o ic h  

p rz e d  o c z y m a  fw o je m L ,  a b y S  n ie  p o s g -  

d z a !  w  m n ie jtz y c h  zko Z c ia ch  b l iź n ie g o  

s w e g o . A  u c ie k a j w  k a ż d e j s p r a w ie  

s w e j d o  p a n a  B o g a  s w o je g o .

A  t a k  m y  n r d z n i  a  z a ś le p ie n i  r o 

b a c z k i,  k t ó r z y  ja k o  m r ó w k i  g m e rz e m y  

p o d  n o g a m i te g o  p a n a  s w e g o , u c ie c z - 

m y  f ik  d o  te g o  S w s t te g o  m ik o s te rd z ia  

je g o ,  g d y ż  g o  n a m  te n  je d y n y  S y n  

je g o ,  t a k  ja k o  s k y s ty m y , O jc e m  n a tz y m  

m ik o s c iw y m  b y 5  o p o w ia d a ,  a b y  n a m  

o s w ie c ie  r a c z y r  te  z a ś le p io n e  o c z y  

i  m y ś l i  n a tze , a b y ś m y  g o  m o g l i  p o -  

z n a §  ja k o  d o b r o t l iw e g o  O jc a  s w o je g o ,  

a  in a c z e j g o  p o z n a ć  n ie  m o ż e m y ,  a n i  

f i k  o n  te z  d o  n a s  p r z y z n a ć  n ie  m o ż e , 

a z  g d y  b k d z ie m y  f lu c h a c  g ko su  ^ w ik te g o  

je g o ,  r a d y  a  n a u k i  je g o .  A  g d y  w  m m  

p o k o z y m y  m o c n a  w L a rx  a  n a d z ie jk  n a tzk , 

p e w n ie ^  n a m  p o d a  m ik o ^ c iw a  rk k k  

s w o jk  a  o ś w ie c i  L w z b u d z i  w  n a s  te  

s w ik te  r a d y  i  n a u k i s w o je  ta k ,  i z  m y  

te  n k d z n e  la to r o s t k i  je g o  z a  w s p o m o 

ż e n ie m  S w a te m  je g o  p o d a ć  b k d z ie m y  

m o g l i  te  w d z s tc z n e  k w ia t k i  a  p r z y 

je m n e  o w o c e  z  ty c h  n rd z n y c h  g a k g z e k  

s w o ic h  a  z  ty c h  o b r k d l iw y c h  z y w o t o w  

s w o ic h  k u  c z c i a  k u  c h w a le  je m u .  C o  

n a m  ra c z  d a c  p a n ie  B o ż e  n a tz  w  T r ó jc y  

je d y n y  l  M e n .
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p r z e c iw k o  w ą t p l iw e j  n a d z ie jk  o  p a n «  sw o im .

»A opuseiwtzy rvtzystko, §tt za nim 
« naśladowali jego ̂  itd.

szwajywtzy pilnie w  myślach swoich, 
co to jest za Pan a jakie sg 

nterozmierzone dobrodziejstwa jego prze
ciwko narodowi ludzkiemu, rozeznawtzy 
tez to pilno, co to jest czkowiek a jaka 
jest nikczemnosc jego, a przedstg jako 
jest uwielbionym a przełożonym przed 
majestatem jego a jako dziwnie jest 
umiłowań od niego. Skutznie tedy 
te stówa, które tu nam na przodku 
sg zakojone z Lw an ie lji Z., miakyby 
brzmieL w  utzach watzych ustawicznie, 
aby nam juz nic miltzego, nic wdzircz- 
niejtzego a nigdy przyjemniejtzego 
w  myślach i  w  sercach natzych nie byko, 
jeno opusciwtzy marne sprawy świata 
tego, naśladować tak dobrotliwego p a 
na swego, gdyż sprawy świata tego, 
jakie sg i  jakich trudności, ztoZci a nie
bezpieczeństwa zewtzgd stz napeknione, 
to  każdy snadnie u fiebie rozeznać 
i  poważyć może. Gdyż zafit ta droga, 
ktorg nam ukazuje ten wtzechmocny 
pan  a Zbawiciel natz za sobg, a ktorg 
nam utorowak ZwiztemL a nieomyl- 
nemi naukami swemi a wyroki swymi, 
jako jest wdzięczna, jako jest wesoła, 
a jako jest wtzemi bogactwy a wieez-

nemi rozkotzamr napekniona i  tu  za 
jyw ota  L potem po śmierci, to stx te j 
tego każdy doczytać L snadnie fi§ temu 
przypatrzeć może. Azaz tam nie znaj
dzie onych wdzięcznych obietnic pana 
swego, ktdre on nam obiecywać raczy, 
Lj nic stx ty  nie staraj o nic, bxdx si§ 
ja starak o cix, jeno ty bgdz pilen 
królestwa mojego, wtzystkiego ja  tobie 
nasporze, a wtzystko po m yśli twej 
bidzie tobie przypadako. Azaz tam 
nie obiecuje blogostawic domu, dziatek, 
zony, gumna, pola i  wtzystkiego ze
brania wiernego swojego. A za j nie 
obiecuje bronić kajdego sobie wiernego, 
tak iz i  wkos z głowy nie spadnie 
żadnemu oprdcz w o li jego Zwi^tej. 
Azaz go nie obiecuje uczynię nakoniec 
bratem swoim i  obiecuje mu dac rów 
ny dziak w  królestwie swojem. O  mar
ny Zwiecie, o jaskinio kotrowfka, uka- 
zetz te j ty, jakie dobrodziejstwa takie
mu uczynię mojetz, który naśladuje 
ciebie, opuZciwtzy tego tak dobrotliwe
go pana swego, nic intzego jeno faltz, 
zdrada, pycha, nadxtoZc, wzgardzenie, 
niebezpieczeństwa a nakoniec na rptzem 
obrajenie L stawy L zdrowia L żywota
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w ie c z n e g o .  I e t z c z e  n a o f l a t e k  p o s t a w i t z  

k a ż d e g o  w  o n e j  k a r c z m ie  s m r o d l i w e j  

a  w  o n e j  m a r n e j  g o s p o d z ie  o n e g o  

w ie c z n e g o  z a t r a c e n i a  je g o .  A  t a k  t x  

s w i g t g  E w a n i e l j k  p i l n i e  ^ r o z w a ż a j m y ,  

k t ó r y  n a m  n a p is a k

Lukatz s. w rozdziale V.,
w. 1^-11.

S k y t z a k e Z  j u z  t x  p o c i e t z l i w y  I k w a -  

n i e l j k  i  t e  w d z ię c z n e  s t ó w a  p a n a  s w e 

g o ,  k t o r e m i  t u  r a c z y k  r o z m a w i a ć  z  t y 

m i  z w o l e n n i k i  s w y m i  i  k t ó r e  k a ż d e m u  

w i e r n e m u  s w e m u  n a  p a m i ^  a  n a  r o z 

w a l a n i e  i  n a  p i l n e  ' r o z c z y t a n i e  z o s t a 

w i ć  r a c z y l .  S k y t z a k e s  j a k a  f i x  t t u -  

tz c z a  c is n k k a  z a  n i m ,  a b y  f l u c h a l i  s t ó w a  

j e g o ,  f ly t z a k e S ,  j a k o  w s t y p i k  d o  k o d k i ,  

k t ó r y c h  d w i e  s ta k y  f i  k a z a k  f i k  o d p r a 

w i ć  w  j j e d n e j  o d  b r z e g u .  S k y t z a k e s ,  

j a k o  r y b i t w y  p k a w i l i  a  p k o k a l i  s t a t k i  

s w o je ,  j a k o  p a n  r o z k a z y w a k  i m  p u ś c i ł  

f i k  n a  g k k b i y  i  j a k o  m u  f i §  w y m a w i a l i  

L j a k o  u w i e r z y l i  s t o w o m  j e g o  i  c o  f i k  

i m  p o t e m  s ta k o  w  o n e m  r o z k a z a n i u  

j e g o ,  t d  j u z  w t z y s t k o  b y k o  p r z e d  o c z y 

m a  t w e m i .

P a t r z a j z e  p i l n o ,  i j  j a d n e j  s p r a w y  

s w o j e j  p a n  n i g d y  n i e  c z y n ik  k u  p o 

t r z e b i e  a  k u  s p r a w i e  s w o j e j ,  j e n o  z a 

w t z e ,  a b y  b y k  j a k y  n a u k k  z o s t a w ik  

n k d z n e m u  n a r o d o w i  l u d z k i e m u ,  j a k o  f i k  

t u  m i e l i  j e g o  w i e r n i  s p r a w o w a ć  a  z a 

c h o w y w a ć  p o  o d e j ś c i u  j e g o  a  p o  w n i e 

b o w s t ą p i e n i u  j e g o .  p a t r z a j z e  j a k o  t u  

E w a n i e l i s t a  p i t z e ,  i z  s t a n y k  n a d  j e z i o 

r e m  a l b o  n a d  m o r z e m ,  w  k t s r e m  z a w tz e  

b y w a  w o d a  s m r o d l i w a ,  w o d a  s k o n a  

a  p l u g a w a ,  a  z a w t z e  b y w a  r o z m a i t y c h  

d z i w ó w  a  s t r a c h ó w  i  n i e b e z p ie c z e ń s t w a  

n a p e k n io n e .  O  w k a s n i e z  t e m u  j e z i o r u  

p r z y r ó w n a ć  m o z e tz  t e n  m a r n y  a  s m r o 

d l i w y  a  w t z e j g o r z k o s c i  n a p e ł n i o n y  ś w i a t ,  

w  k t ó r y m  r o z m a i t y c h  d z i w ó w ,  s t r a c h ó w  

a  r o z m a i t e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  w t z k d y  

p e k n o ,  a  w  k t o r e m  f i k  u g a n i a m y  j a k o  

r y b y  w  o d m k c ie ,  j e d n a  d r u g y  k a p a j y c  

a  p o ^ e r a j y c ,  n a d  k t o r e m  p a n  u s t a w i c z 

n i e  s t o i  a  z a w tz e  w i d z i  t e  s p r o ś n e  

s p r a w y  i  o m y l n o s c i  j e g o .

S k u c h a jz e ,  i z  t u  E w a n i e l i s t a  p r z y 

p o m i n a ,  i z  n a  b r z e g u  j e z i o r a  t e g o  

s t a k y  d w i e  k o d k i ,  a  w  j e d n k  w s t y -  

p i w t z y  p a n ,  k a z a k  f i k  m ą k o  o d w i e j c  o d  

b r z e g u  a  t a m  z  n i e j  n a u c z a k  a  o p o -  

w i a d a k  s t ó w a  s w o je  i  w o l k  B o g a  O j c a  

n ie b ie s k ie g o ,  p a t r z a j z e ,  i z  u  t e g o  j e 

z i o r a  a  u  t e g o  m a r n e g o  ś w i a t a  s y  

t e z  t u  t o b i e  t e  d w i e  k o d k i  p o s t a w io n e ,  

j e d n a  z a k o n u  s t a r e g o ,  a  d r u g a ,  w  k t ó r y  

w s t y p i k  t e n  d o b r o t l i w y  p a n  t w ó j  

a  r a c z y  c i k  z  n i e j  u c z y c  s w i k t e j  w o l i  

a  r o z k a z a n i a  B o g a  O j c a  s w e g o  n i e 

b ie s k ie g o  a  o b ie c y w a c c i  t o  L o k a z y w a c -  

e i ,  i z  o t o m  j a  n ę d z n ik u  o d p k y n y k  o d  

b r z e g u  a  n a  M b i k  w t z y s t k ic h  n ie b e z -  

p i e c z n o s c i  ś w i a t a  t e g o ,  a  n i c  f i k  n ie  

l k k a m  i  n i c  f i k  n i e  t r w o z k  w t z y s t k ic h  

s t r a c h ó w  a  s r o g ic h  n a w a k n o s c i  j e g o ,  

a  o p o w i a d a m c i  z  n i e j  w o l k ,  o b i e t n i c e  

i  m i ł o s i e r d z i e  B o g a  O j c a  s w e g o  n ie -  

b i e f l i e g o ,  a  w i e d z  p e w n i e , - i z  t a  k o d k a ,  

w  k t ó r y m  w s t y p i k  a  z  k t o r e j c i  o p o 

w i a d a m  w o l k  B o g a  O j c a  s w e g o  n i e -  

b i e f f i e g o ,  n i g d y  s tk  z a t r z y s n y c ,  n i g d y  

f i k  z a n u r z y ć  a  n i g d y  f i k  o c h y n y c  n i e  

m o ż e .

C o z  t y  t e z  t e d y  c h c e tz  u c z y n i ł  m o j  

m i k y  b r a c ie ,  k t ó r y  s t o i t z  u  b r z e g u  t e g o  

t o  m a r n e g o  j e z i o r a  a  m iz e r n e g o  ś w i a t a  

t e g o  z  d a le k a  f i k  d z i w u j y c  o n e j  k o d c e  

a  o n y m  d z i w n y m  s t o w o m  a  n a u k o m  

p a n a  s w e g o .  W i d z i t z ,  L j  j e d n a  k o d k a  

p r ó ż n a  je s t  a  p r ó ż n a  s t o i  n a  b r z e g u ,
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a le  n ie  ra d z k c , a b y ś  f ik  w  n ie j  pu tzczaS  

m ia k  bez  w io s k a  n a  m o rz e . W id z i t z ,  

i j  w  t e j  kodce p ró b n e j z a k o n u  s ta re g o  

n ie  z n a jd z ie h  n ic  je n o  s tra c h , g ro ź ?  

a  s ro g g  p o m s tk  n a  w tz y s tk ie  s t ro n y  

p rz e z  M o jz e tz a  o b w o k a n g  i  o p o w ie -  

d z ia n g ;  w id z itz ,  i j  w tz k d y  z d z iu r a w io -  

n a  je s t a  ż a d n e j p e w n o ś c i n ie  z n a j -  

d z ie tz  w  n ie j,  k k d y b y S  f ik  m ia k  w  n ie j 

b e z p ie c z n ie  p r z y p r a w ić  k u  z b a w ie n iu  

s w o je m u .  A  c d j  te d y  chcetz u c z y n ię  

m 6 j m i r y  b ra c itz k u ?  S t ó j  p rz e d f ik  

m o c n o  n a  b rz e g u  a  skucha j p i ln ie  te g o  

p a n a  s w o je g o ,  coc z  t e j  d r u g ie j  

a  w d z ię c z n e j k o d k i s w o je j p o d a w a ć  

a  o p o w ia d a ć  r a c z y .  A  coz ta m  usky- 

tzytz , a  coz t a m  z n a jd z ie tz ?  M c  in n e 

g o  je n o  o n e  w d z ię c z n e  o b ie tn ic e  a  w e -  

soke p o s e ls tw a  s w o je  to b ie  p rz e z  o n e g o  

je d y n e g o  s y n a c z k a  poskane  o d  B o g a  

O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o , k t ó r y  n a  c i§  

w o k a :  n ie  lk k a j  f ik  n ic  m o j m ik y  b r a -  

c ih k u ,  a n i  ty c h  s tra c h ó w  M o jz e tz o w y c h  

a n i  te g o  m a rn e g o  a  b u r z l iw e g o  m o rz a ,  

t o  je s t ś w ia t a  te g o  w tz e g o  n ie b e z p ie 

c z e ń s tw a  a  w ie lk ie j  n x d z y  n a p e k n io n e -  

g o .  A lb o w ie m  ja  p rz y tz e d k  n a  ra tu n e k  

t w ó j  a  n a  w s p o m o ż e n ie  t w o je .

O  S w ik te j  t o  p o s e ls tw a  n a m  o d -  

n o f ic  ra c z y tz  n a f t  m ik y  p a n ie  z  te j  

b k o g o s k a w io n e j k o d k i t w o je j .  O  n x d z - 

n y  czk o w ie c z e , ja k o ż  f ik  n ie  m a h  c i

s n ą c  z t e m i u b o g ie m i tk u tz c z a m i,  a b y S  

skuchak te g o  p o s e ls tw a  a  ty c h  m ik o S c i-  

w y c h  o b ie tn ic  P a n a  s w e g o . J a k o ż  

f ik  n ie  m a h  s ta ra ć ,  a b y ś  p o  o d e jś c iu  

s w a t e m  je g o  n ie m ia k  w f lg p ic  w  tx  

S w ik tg  kodkk  je g o  t u  to b ie  o d  n ie g o  

z o s ta w io n a ,  k t ó r a  f ik  ju z  n ig d y  z a n u 

r z y ć  a  n ig d y  za ko kysa c  n ie  m o ż e . B o  

sku ch a j, ja k a  t o  je s t m o c  a  ja k a  to  je s t 

ro z k o tz  p k y w a c  w  t e j  kodce  je g o  a  u c z y c

f ik  w  n ie j ,  a lb o  f i k  p r z y  stu c h iw a c  p o -  

c ie h l iw y m  s k o w o m  te g o  ta k  d o b r o t l i 

w e g o  p a n a  s w o je g o .

A z a z  je s t k t ó r y  s ta n  ś w ia t a  te g o , 

a b y  z t e j  S w ik te j k o d k i n ie  m ia r  z n a 

le źć  o s o b n e g o  p o c ie tz e n ia  s w e g o ?  A z a j  

t u  sob ie  n je  m o je  u ro z k o tz o w a S  s ta n  

lu d z i  w ie lk ic h  a  p rz e k o jo n y c h  o d  n ie g o ,  

je s l i j e  f ik  b k d g  z a c h o w y w a ł w e d le  w o l i  

a  p o s ta n o w ie n ia  je g o  S u c h te g o , g d y  

uskytza o n e  p e w n e  p r z y w i le je  s w o je , 

k tó re  im  o p o w ia d a ć  ra c z y  p a w e k  S. 

o d  p a n a  s w e g o , iz  sq z  m o c y  a  z w o l i  

s w ik te j  je g o  p o s ta n o w ie n i n a  s p ra w a c h  

ś w ia t a  te g o  a  n a  m ie js c u  p a n a  s w e g o ?  

J a k o ż  f ik  w ik c  n ie  m a jg  c is n g i d o  te j 

k o d k i je g o  a  d o  te g o  s ko w a  s w ik te g o  

a  d o  ty c h  ta k  w d z ik c z n y c h  a  k a f la w y c h  

o b ie tn ic  je g o ,  k td re  o n  t u  w tz y s tk im  

w ie r n y m  s w o im  u s ta w ic z n ie  w  t e j  

S w ik te j kodce  a  w  t y m  S w ik t y m  k o 

ś c ie le  s w o im  m ik o A c iw ie  p o d a w a ć  a  o p o 

w i a d a ł  ra c z y .

A le  z a s ik  t y ,  k t ó r y ś  je s t t a k  o b 

d a r z o n y  o d  n ie g o ,  je s l iz e  n ie  bkdz ie tz  

skuchak s k o w a  je g o , a  p u S c itz  f ik  bez 

w io s k a  n a  te  s ro g ie  b u r z l iw o s c i  m o rz a  

te g o  s t ra tz l iw e g o  a  o m y ln e g o  Ś w ia ta  

te g o , w ie r z  m i,  ze f ik  o ch y n ie tz . A  snąc 

te z  ju z  zas tk  i  k o ń c a  t a k im  s ro g im  

d e k re to m  n ie  m a tz , k tó re  p a n  w y d a ć  

ra c z y k  n a  ta k ic h , k t ó r z y  f ik  w  ty c h  

p o w in n o ś c ia c h  s w o ic h  a  w  te m  p o w o -  

k a n iu  s w o je m  n ie  b k d g  z a c h o w y w a ć  

w e d le  w o l i  a^ w e d le  S w ik te g o  p o s ta n o -  

w ie n ia  je g o ,  ju z  ta k d w e  o b ie c a k  p u -  

S c ic  n a  u p a d e k  ich  a  n a  p o m s tk  lu d u  

s w o je m u  a  n a  p o te m  i  d o m y  ich  i  p o 

to m s tw a  ich  o b ie c a k  w y k o rz e n ić  a  z  g r u n 

t u  w y w r o c i i  i  w tz y s tk o  m ie tz k a n ie  ic h  

ta k ,  iz  i  z n a k u  m ie js c a  ich  n ig d y  z o s ta ć  

n ie  m a . O  n x d z n y  n k d z n ik u ,  o  b a l -
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wanie, czemu fik nie rozkochatz w tych 
Zwiktych obietnicach Pana swego, które 
on obficie obiecuje wiernym swoim. 
Czemu fik tez nie ustratzytz tych srogich 
dekretów jego, które on obiecuje nie
wiernym swoim. Czemu fik nie zli- 
tujetz L sam nad soby L nad potom
stwem twojem, gdyż to flytzytz pewnie, 
iz i ty sam L dom twój ma byc wy- 
wrocon a wykorzenion, L potomstwo 
twoje ma byc w przekuciu, i dutza 
twoja jako onego nxdznego bogacza, 
pogrzebem marnym ma by6 pogrze- 
biona w Mbokosciach piekielnych.

A izesmy do tego zatzli, iz fig 
każdy stan cietzy a wielky radość fobie 
znajduje zawtze z tej swixtej lodki 
a z slow pana swojego a z obietnic 
świętych jego. patrzaj, je^lize fik nie 
cietzy każdy gospodarz z domu swego, 
który chodzi wedle woli pana swojego, 
a on mu obiecuje blogoslawic wtzystko 
nabycie jego, dom i dziatki jego. Jesli- 
§e fik tej nie ma czem cietzyc wierny 
robotnik w pracy swojej w stówach 
pana swojego? A pan mu opowiadać 
raczy przez proroka: I z  gdy ty nie
boraczku wiernie uzywatz pracy ryk 
swoich, blogoflawiony bxdzietz i zawtze 
fik bxdzie dobrze dzialo tobie a zawtze 
ja ciebie nasyck, opatrzk i wtzystkiego 
dobrego tobie przysparzać bkdx.

2lzaz fik nie ma czem rozkochać 
poczciwa Zona a poczciwa niewiasta, 
która fik zachowa wedle woli swiktej 
tego pana z onych flow a z onych 
milosciwych obietnic jego. 2l on jy 
przezywa winny macicy, okrasy domu 
Mkja swojego, powiadajyc Lj nie za
ceniona nigdy zaplata jej, a az do 
samych granic świata wtzystkiego stawa 
jej. Opowiadając jej pociechk i w do

mu i w dziatkach jej, iz jy ofikdy 
jako galyzki oliwne ku wielkiej rado
ści i pocietze jej, a iz jy ustawicznie 
obiecuje blogoslawic ze wtzystkim do
mem i nabyciem jej. Tez zastk onk 
zly a swawolny, która chodzi wedle 
myśli swej a wedle myśli świata tego 
a nie flucha tego bkogoflawienstwa 
pana swego, ani Swiktych flow jego, 
moglaby fik ustratzyc onych tzpetnych 
przezwifl i obietnic jego, gdyż jy przy
równywa lwu, smokowi, jatzczurce a na- 
koniec ku Zwini, która nofi zloty pier- 
tzcien w nozdrzach swoich, a jako plu
gawe śmiecie obiecuje zawtze potku- 
mic a potkoczyc stan jej a przeklinać 
miejsce jej. O marna jatzczurks, Lzaz- 
by tobie nie lepiej słuchać a odnosić 
na sobie te swikte stówa a obietnice 
pana swojego i te swikte blogosla- 
wienstwa jego, niM matz odnietzc na 
sobie te marne przezwiska jego i te 
srogie przeklkctwa od niego.

A tak wtzkdy a wtzkdy nie matz 
tego Żadnego stanu świata tego, który 
flucha slow a postanowienia pana 
tego a zachowywa fik wedle niego, 
aby nie znalazk wielkich pociech a ra
dości swoich. 2l który fik ieZ odnofi 
od nich za marnościami świata tego 
a za wymyslnemL sprawami jego, nie 
bylo Ładnego, aby fik mu miala kiedy 
omietzkac pomsta jego wedle obietnic 
pańskich i upewnienia jego. A jakoż 
fik tedy nie cisnyc do tych to slow 
swiktych a obietnic jego a do tej 
swiktej lodki jego, ano co dalej, tem 
wikktze rozkotze, radości a pociechy 
flytzytz od niego, jeslize fik bkdzietz 
zachowywal wedle tych fl6w a tych 
nauk jego, a nie inaczej, jakobys wtzedl 
mikdzy jakie pelne kwiecie, ano co
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d a le j ,  te m  c ik  p tz k n ie jtz e  w o n n o ś c i  

a  ro z k o tz e  z a la t u jg  o d  n ie g o .

A lb o w ie m  n ie  m a tz  ju z  n x d z n ie j-  

tzego  a  u p a d le jtz e g o  s ta n u  ja k o  n k d z n y  

a  g rz e tz n y  c z lo w ie k ,  k t ó r y  ju z  m o ż e  

is t  b y c ,  LZ le z g c  w  g rz e c h u  s w o im ,  ju z  

w y p a d l  z  la s k i a  z  m i lo f ie r d z ia  P a n a  

s w o je g o ,  a  ju z  ż a d n e j s t ra ż y  a n i  b lo -  

g o s la w ie n s tw a  n ie  c z u je  n a d  so b g . 

J u z  c z u je  o n  s r o g i  d e k re t  M o jz e tz o w  

n a d  s o b q , k t ó r y  n a n  w o la ,  Lze6 j u j  

p r z e k lę ty  n a  w ie k i ,  Lzes f ik  o b l iz d z i l  

a  o d s tg p i le ^  o d  p a n a  s w o je g o .  J u z  

n a n  w o la  D a w id ,  E z a ja tz ,  J e r e m ia tz  

i  i n n i  p r o r o c y ,  iz  ju Z  w  p ie k le  je s t 

p o g r z e b io n a  n a d z ie ja  je g o ,  L j g o  ju z  

o p u L c i l  a  o d s tg p ik  p a n  je g o .  J u z  m u  

P a w e l  s .  o p o w ie d z ia l  p e w n y  j u r g i e l t  

a  z a p la t k  je g o ,  i z  ju z  n ic z e g o  in n e g o  

czekac n ie  m o że , je n o  ś m ie r c i  a  w ie c z 

n e g o  p o to p ie n ia .

O  ja k o j  t u  n ie  m a  b y c  s t ra tz l iw e  

s u m ie n ie  je g o ,  g d y  f ik  n ie b o ra c z e k  o b a -  

ezy w  o n y m  u p a d k u  s w o im ,  a  iz  p e w 

n ie  w ie ,  i z  ju z  n ie  z n a jd z ie  a n i  n a  

n ie b ie  a n i  p o d  n ie b e m  ż a d n e g o  r a t u n 

k u  s w e g o , a n i  w s p o m o ż e n ia  s w e g o , 

o p ro c z  p a n a  te g o .  A  c o j  d a le j r z e c ?  

A  g d z ie z  f i§  d a le j u c ie c ?  J u z  n ie lz a  

je n o  f ik  c i ś n i j  d o  t e j  lo d k i ,  w  k to r e j-  

b y  m o g l  z n a le jc  p a n a  s w o je g o  a  p r z y -  

f lu c h a c  f ik  a  p r z y p a t r y w a ć  f ik  s w ik -  

t y m  s lo w o m  je g o .  A  coz t a m  u s ly tz y  

a  eo§ t a m  z n a jd z ie ?  U s ly tz y  w n e t  

J a n a  a  o n  w o l a :  M e  l§ k a j f ik  

n k d z n ik u ,  o to  b a ra n e k  B o Z y ,  kt<Zry n a  

f ik  w e jm ie  te n  u p a d e k  t w ó j ,  je ^ l iz e  

u w ie r z y tz  je m u ,  a  j e  k a ż d y  c z lo w ie k  

g rz e tz n y  m a  p rz y c z y n e k  u  B o g a  O jc a  

s w e g o , p a n a  a  Z b a w ic ie la  J e z u s a  

C h ry s tu s a ,  a  i z  w tz y s tk o  p e w n ie  o d z ie rz y ,  

o  co k o lw ie k  z a w o la  d o  B o g a  O jc a

s w e g o  w '  im ik  s w ik te  je g o .  U s ly tz y  

z a f ik  ju z  z  s w tz ty c h  a  b lo g o s la w io n y c h  

u s t je g o  s a m e g o :  M e  lx k a j f ik  n x d z -  

n ik u  a  o b r6 c  f ik  k u  m n ie ,  o w o  j a  

ochkodzk t k  n k d z n g  a  u p a d l i ;  d u tzk  

t w o jk -  U s ly tz y  o d  L u k a tz a  s . ,  iz  tzem - 

r z g  d o k to r o w ie  a  lic e m L e rn ie y  n a  p a 

n a  te g o ,  iz  g r z e tz n ik o w  d o  f ie b ie  p r z y j 

m u je  a  " o  n ic h  r a d z i  i  s ta ra  f ik  i  o  

w tz y s tk o  d o b ro  ic h  a  m a  z a w tz e  o  n ic h  

p i l n y  p ra c k  s w o jk .  O  n k d z n y  a  u p a d ly  

e z lo w ie e z e , coz m a tz  c z y n ic ,  g d y  ju z  

o to  w id z i t z ,  iz  i  p ie k lo  i  w ie c z n a  

ś m ie r ć  s ro d ze  n a  c ik  o t w o r z y lo  p a -  

tzczkkk s w o jk  w e d le  d e k re tu  p a n a  tw e g o ,  

a  c z a r t  ja k o  s r o g i  k a t  ju z  u s ta w ic z n ie  

c h o d z i z a  t o b y  a  ja k o  t a k i  o p r a w c a  

f l a r a  f ik  p i ln o  o  c ik , a b y  c ik  ja k o  p o -  

la p ic  m o g l  d o  c ie m n y c h  o f ia d lo s c i  

s w o ic h , b o  ju z  p e w n ie  w ie ,  iz  c ik  ju §  

n i k t  b r o n ić  je m u  n ie  m a , g d y z e s  w y 

p a d l  z o p ie k i p a n a  s w e g o . U e ie k a j-  

ze te d y  co  n a jr y c h le j n k d z n y  n ie b o 

ra c z k u  d o  te g o  p a n a  s w e g o  a  c h w y ta j  

f ik  co  n a j r y c h le j  t e j  lo d k i  je g o ,  a b y  

c ik  n ie  z a la ly  a  n ie  z a t o p i ly  te  m a rn e  

b u r z l iw o ^ c i  te g o  ś w ia t a ,  t a k  iz b y  f ik  

p o te m  z n ic h  a n i  w y n u r z y ć  a n i  o b a -  

czyc  n ie  m o g l .

B o  s lu c h a j co  te n  p a n  ju z  n a d  te  

w tz y s tk ie  o b ie tn ic e  t y m  t o  u p a d ly m  

lu d z io m  p r a c u ją c y m  t u  w  ty c h  c ie m 

n o ś c ia c h  o b ie c y w a ć  r a c z y ,  g d y  m ó w i  

o n y m  a p o s to ło m  s w o im :  R z u c c ie  f ie c i 

n a  g lk b ig .  p o w ie d z ie l i  m u :  P a n ie  

c a lu c h n y Z m y  n o c  p r a c o w a l i  a  n ic e ^ m y  

n ie  z y f l a l i ,  a le  w  im ik  s k o w a  t w o je g o  

r z u c im y .  I  u l o w i l i  w ie lk o ś ć  r y b ,  a z  

ic h  p r z e b ra ć  n ie  m o g l i .  T a k ż e  t y  

n k d z n y  u b o g i  r y b i t w i e  ś w ia t a  te g o ,  

c h o c ia ż  r o b itz  c a ly  n o c  a  p rz e z  w tz y s te k  

cz a s  m a rn e g o  j y w o t a  w  c ie m n o ś c ia c h

' 41*
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obMLwych twoich, rzucze z siec twoje 
na flowo panffLe, na Zwikte obietnice 
jego do gtzbokoZci mLLosterdzia jego 
świętego, a nie tylko, abyc fik miaka 
nagrodził praca twoja, ale i  towarzy- 
Hom twoim, to jest dziatkom i  potom
stwu twojemu, dostanie ste hojnie onego 
obkowu twojego a onego wiecznego 
bkogoflawienstwa pana twojego.

Patrzajze, jako pod figurg tej Lodki 
swojej opowiadał pan raczy, Lz zawtze 
takich rybitwow bidzie potrzeba jemu 
na tem marnem a burzliwem morzu 
świata tego, gdy powiada Piotrowi: 
I z  teraz Lowitz ryby a potem bkdzietz 
LowiL ludzi. Coz to za łódka a coz 
to majg byZ za rybitwy. pewniec 
nie innego nie figurowaLa ta Lodka, 
jtzno NoZciSL jego święty a zebranie 
powołanych jego, z którymi on obie- 
cak pLywaL i  byc w kazdem niebezpie
czeństwie Zmiata tego az do floncze- 
nia jego. A  ta Lodka w najwtzkhych 
nawaknoZciach a w najwLMych gh- 
bokoZciach tego morza burzliwego 
Zwiata nędznego musi pkywac a bM  
napekniona tych rybek wdzięcznych jego 
wiernych a przebranych jego. A  coz 
to zastk majg byi za rybitwy w tej 
to swixtej Lodce jego. Aza nie fly- 
tzytz, jacy to majg byc rybitwy L jako 
majg rozrzucać te Zwigte sieci jego, 
bo nie inaczej, jeno jako tu flytzytz, 
w imik Zwikte jego a w Lmik nieomyl
nego a wiecznie trwającego flowa jego.

O nędzni rybitwi, zwodnicy stówa 
Bożego, którzy w ciemnościach swych 
a w onych omylnoZciach swoich, mie
ciecie one nędzne sieci swoje na te 
niewinne rybki pana swojego, odwo
dząc je od niego a od» Zwiktych stów 
i  od nauki jego, nic nie ułowicie, nic

nie zytzczecie nietzlachetnicy, jeno W  
sami nurzaZ a topić bodziecie w smro- 
dliwoZci a w plugawoZci marnego 
morza tego. Acz możecie nakowic pi
jawek, żaby, ślimaków, to jest tych 
marnych a doczesnych pozytkow swoich. 
Ale żadnego obkowu nie możecie w tych 
ciemnościach a w tych omylnoZciach 
uczynię panu swojemu.

Ale stuchaj pilnie, jako tu pan 
uczy rybitwy swoje, które tu posykak 
a zawtze posyLac bkdzie w tej Lodce 
swojej na to marne morze: Iz idźcie 
w Lmig moje na gtzbykoZci a rozrzu
cajcie te siatki swoje. SLuchajze, jako 
mu fik opowiadają ci wdzięczni rybi- 
tw i jego: Iz, mity panie, tezeZmy 
pierwej Lowili w nocy a w ciem no- 
Zciach, to jest w omylnych naukach 
swoich, ale teraz juz w. Lmtz flowa 
twojego rozrzucimy statki swoje. SLu- 
chajze, jako Lwanielista pitze, Lz pier
wej z onego pierwtzego bkota pier- 
whych Lowow swoich wypLokali sieci 
swoje a dopiero wedkug stów pańskich 
a wedkug Zwiktych obietnic jego a we- 
dkug tzczerej prawdy jego, gdy roz
rzucili sieci swoje, wielki oblow uczy
n ili panu swojemu i  ku pocietze swo
jej, tak G L innych towarzytzow, to jest 
wiernych rybitwow a nauczycieli pań
skich profili, aby im pomogli wydjwi- 
gngc z onego bkota a z onego smrodu 
onych wdzięcznych rybeczek pańskich.

Także tez ty uczyń nędzny rybi- 
twie, jeZlizeZ jest powołań do tej 
Lodki Zwtktej a n a . ten Zwixty obkow 
pana swego, wypkocz tez te siatki 
swoje z onego marnego bkota pluga- 
woZci a omylnoZci swoich, a rzuć je 
w imi§ Zwikte jego a wedle stów jego 
na M big  marnego morza świata tego.
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to jest nie wstydajtze fik Żadnego stanu, 
ani żadnych pogrozek jego. A cozci fik 
stanie: Bxdzie zawtze pan z tobg w tejto 
kobee twojej a przyniefietz przyjemny 
obkow Panu swojemu. A  to obko- 
wienie twoje a ta praca twoja wdzięcz- 
ny pożytek uczyni panu twojemu a to
bie wieczng pociechk i  wieczny zapkatk 
od niego.

Skuchajze tu juz kazby czkowieeze 
drugiej pociechy swojej, który bkdgc 
w grzechu pokozony, w^tpitz w tem, 
jesliz tobie jest Bog Bogiem miko- 
sciwym albo je^lize ciz przyjmie w ka- 
f lr  swojk, gdy fik obaezytz w grzechu 
swoim a w sprosnosci zkosciwych 
spraw swoich. Skuchajze, co tu Ewa- 
nielista pitze: Gdy juz obaczyk p io tr 
onk moc panffg, zawokak do pana, 
mowigc: Odstgp precz odemnie moj 
miky panie, bom ja jest bardzo grzetz- 
nym a zkosci wtzech napekuionym czko- 
wiekiem. A potem pokornie upadk na 
kolana swoje przed nogami jego.

Tu juz moZetz rozumiej jako to 
jest rzecz stratzliwa grzech w sumieniu 
czkowieka upadlego, gdy fik przypatrzy 
dziwom a możności pana swojego. 
Rozumiej o piotrze, iz tam make okru
cieństwo mogko byc grzechów w sumie
niu jego w onem powołaniu jego, 
gdy fik nigdziej niczem innem nie pa- 
rak, ani na żadne sprawy świata tego 
nie byk przekozonym, jeno z patkami 
chodzgc, uzikbngwhy a obkociwtzy fik 
przytzedk zafik do domku swojego. 
A wżdy widzitz, i^ nie mogko wycier
pieć sumienie jego przed strachem Bó
stwa onego, ale zawokak ku niemu: 
Odstgp odemnie mity panie, bomci 
tego nie godzien, abym stak blisko

możności twojej a upadl na kolana 
przed onem swtztem Bóstwem jego.

A coj tej ty tedy chcetz uczynię 
nędzny Piotrze a każdy nędzny a upa
dły czlowiecze, który plywatz ustawicz- 
nie z tym Panem swym w tej lodce 
jego po tem marnem a burzliwem 
morzu świata tego? widzitz zawtze 
nad sobg rozliczne dziwy a możności 
Bóstwa jego, widzitz te§ i  lodkk two- 
jk, iz ustawicznie pkpwa w wielkich 
wątpliwościach a omylno^ciach czasów 
twoich, a nie wietz, kiedy fik ochyngi 
a wywrocie z niej matz. A  tez wi- 
dzitz, iz nierówne sg marności a wy
stępki twoje ku występkom onego ubo
giego Piotra, ktorego żywot nigdy 
podobien nie byk ku żywotowi twemu. 
Jakoż fik nie matz ustratzywtzy uznać, 
a obaczyc, gdyż widzitz, M  o platne 
idzie, gdyż widzitz, iz i  tzwixcL a niewin- 
ni ludzie l§kali fik tak wielkiego majesta
tu panstiego. A ty widzgc, w jakimetz 
upadku jest, nasluchakeS fik tez, jaka 
pomsta a jaka zaplata W ie  nagoto- 
wana jest a wżdy bezpiecznie chodzitz 
tuz przed oczyma pana swojego a nic 
fik Nie lkkatz swiktego Bóstwa jego.

Ale radzki a pilnie radzk, wnet 
upadnij przed nogi jego a jako p io tr 
padnij na kolana swoje a wolaj -o  
niego, wyznawajgc grzech swój a protz 
pokornie: Anuluj fik nademng moj 
miky panie, gdyzem ja nie godzien 
stangi przed obliczno^cig twojg a przed 
majestatem swiktym twoim, a podaj 
mnie nkdznemu a upadlemu milosciwtz 
rkkk swojk jako nkdznemu stworzeniu 
swemu, gdyż ja sam przez fik nigdy 
powstać nie mogk! A cozci bkdzie rze- 
czono? Nu nkdzny nieboze, gdyż tak 
wyznawatz tx niegodno^c swojk a upa-
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LkeZ przedemng na kolana swoje a da- 
watz fig na mitosterdzie moje, gdy§ to 
jest obiecane takiemu każdemu, kto 
uwierzy tym flowom a tym obietni
com moim, iz nigdy sgdzon nie b?dzie 
a stanie fi? uczestnikiem onego króle
stwa wiecznego i wdzięcznym dziedzi
cem onej wiekuistej ojczyzny swojej: 
Juz fi? nie nie l?katz juz fi? nie M- 
nurzytz ani ochynietz w tej Lodce swojej, 
juz ja ciebie bior? w obron? i w opiek? 
swój?. A tu obacz eo  ̂ pszyflaL i cos 
ukowiL i jaka jest i b?dzie zawtze po
ciecha twoja.

Czego si? z tej  Zwi? te j  rozpra-  
wy uczyL mamy.

Przypatrujmy; st? tu moi mili 
bracia, jakie to jest morze świata tego 
omylnego a jako po nim ustawicznie 
pkywamy w wątpliwościach a omyłkach 
jego, nie b?dzieli kafli, opieki a opatrz
ności pana tego, a jeśli fi? nie przy
bliżymy do^wigtej lodki jego, to jest 
do stów, do nauk a do postanowienia 
swi?tego jego. — Dr ug i e ,  rozwa
żajmy sobie, Lz nie matz żadnego stanu 
tak oputzczonego na Zwiecie, który fi? 
doplgta tej Lodki pana tego a stanie 
w niej mocno w wierze i w powin
nościach, aby nie znalazL, tak jakosmy 
flyheli, hojnej a wtzech rozkotzy peknej

zapjgty swojej. — Trzec ie ,  uwalaj
my sobie z przykładu piotra Z., jaka 
jest stratzliwa rzecz grzech a jaka 
pomsta a okrucieństwo za nim chodzi 
z dekretów panflich; gdziej indziej 
pociech? znale^ możemy, jeno w tej 
swi?tej Lodce jego, gdy takież jako 
piotr upadniemy z wiernem sercem 
swojem na kolana swoje przed swi?tym 
majestatem jego. —  Czw a r te ,  uczmy 
fi?, jakich mamy rybitwow Hukać i na
śladować w tej Zwi?tej Lodzi jego. 
Albowiem nie tych, co kkadg a zamie- 
tujg fieci swoje na nas fakhywych nauk 
swoich, ale tych naśladujmy, którzy 
opL6kali fieci swoje z pierwtzych smro- 
dliwosci tego plugawego morza świata 
tego a miech je w Lmi? pańskie a w 
Lmi? swi?tych stów jego, ci uczynig 
zawtze wdzi?czny a wielki obkow panu 
swojemu.

Dajze nam sam, natz mity a wtzech- 
moggcy Panie, takie rybitwy z kafli 
a z mikofierdzia swojego, aby nas tak 
uczyli a tak stanowili, jakobysmy bez
piecznie a w opatrzności twojej pky- 
wali w Lodce Twojej po tych marnych 
burzliwosciach świata tego a skuchali 
stów, rady i nauk swtztych Twoich. 
A potem, abyśmy fi? przyprawili do 
Ciebie, jako do pana a dobrodzieja 
swego, tam gdzie krolujetz a zyjetz na 
wieki wieczne! Amen.
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p r z e c i w k o  w y m y ś l n y m  naukom o u s p r a w i e d l i w i e n i u  natzem.

,-Zgodz fie z przeciwnikiem swym rychło, 
pLkî  z nim pospołu w drodze" itd.

watrznos^ wielka a dziwna pana
__. natzego tu fik nam jasno okazuje a

jest nam przed oczy natze przełożona, Lz 
on nigdy nic zamietzkac nie chciak, aby 
nas z tego przestrzegać nie miak, eoby 
miato tzkodzic albo nam przekazać do 
mikofierdzia jego a ku zbawieniu na- 
tzemu. A wtzystkLe omylne nadzieje 
natze tu w  tej Ewanielji s. zattumlac 
raczy, któreśmy mieli poktadac albo 
w uczynkach a sprawach natzych, albo 
w znalezieniu jakiego mitofierdzia po 
zejściu zywotow natzych. Jakojesmy 
byli bardzo zasadzili na tem omylne 
nadzieje swoje tez za rady a za naukg 
ludzi omylnych, którzy nas k' temu 
wiedli i  tak nas w tem iścili, Lzesmy 
tymi rozmaitymi ktztatty a tymi dziw
nymi wymyfly Świata tego i  miło
sierdzie pana swego i  zbawienie dutzom 
natzym znajdować mieli. A  nietylko 
za czasu zywotow natzych, ale i  po 
śmierci natzej. Jakoż takich wymy
słów a takich omylnych nauk, jako 
zawtze bardzo wiele bywako, takje fik 
ich jetzcze i  dzitz zawadza. Ale pan 
natz przestrzegając nas z tego, abyśmy 
nie uwodzili tem obtzdnej nadzieji swo

jej, upomina nas tu pilnie, abyśmy 
stk o tem starali, jakobyZmy byli prazni 
każdego przeciwnika swego, poki^my 
na tej omylnej drodze niepewnych zy
wotow natzych, gdyż widzimy a pe
wnie wiemy, jako nam wiele przeciwni
ków zastapiko na tej drodze, aby nas 
zbili a zrazili z tego btogostawionego 
gościńca, a z tej drogi, kgdy mamy 
Lsc a uciec stk do Pana swego a do 
onej wiecznej chwaty nam obiecanej 
od niego. A  dlatego nie bez przy
czyny te stówa święte tu sg za po
czątek z tej LwanLelji s. wzięte, aby
śmy upatrowali a poznawali przeciwni
ków tych swoich, którzy stk nasadzili 
na nas tu na tej drodze, aby nas 
z niej mogli zwieść, Lzbysmy nie dotzli 
do pana swojego tym gościńcem a tg 
drogg od niego nam ukazany. A  przeto 
abyśmy tych dróg tzukali, żebyśmy im 
nie winni nie zostali, aby nie miak 
tzdzia żadnej przyczyny do nas, wy
miarować nam co na oczy, do ktdrego 
stk pytamy a do ktorego fik bierzemy, 
aby naonczas sprawiedliwym sgdem 
swoim, tak jako obiecac raczyk, zapkactt 
a zardwnac raczyk każdemu wedle
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miarki jego a wedle sprawiedliwości 
swojej. Co tzerzej zrozumieć możemy 
z tej Lwanielji s., jako tu pan raczy 
przestrzegać zwolenników swoich i  nas 
whystkich w osobie ich. Rtory to 
LwanLeljg napisał

M ateuh s. w  rozdziale V.,
w . 20— 26.

Len błogosławiony a Zwixty pan 
nowe miłosierdzie nam otworzyć raczyl 
a nowe poselstwo przynieś raczyk od 
Boga Ojca natzego niebieskiego a rożne 
daleko od onego, które byk pierwej 
Mojzetz przyniofl a światu podak od 
niego, na ktorem six byli mocno zasa
dzili wtzyscy nauczeni i  wtzyscy ludzie 
wieku onego. A tak stk im zdalo, iz 
im juz więcej byko nie trzeba, jeno 
aby sik byli ćwiczyli a zachowywali 
wedle onej nauki a wedle onego po
stanowienia Nojzetzowego. Zapomnia- 
wtzy, jaka klytwa a jakie dekreta byky 
światu przyniesione a obwokane przez 
Mojzetza, które pan wydak na tych 
whystkich, ktorzyby six byli najmniej 
u nieśli albo na lewo albo na prawo 
z onego postanowienia pańskiego. Cze
mu Zadny nigdy dosyć uczynię nie mogk 
ani uczyni aZ do flonczenia tzwiata 
wstystkiego.

A tak ten dobrotliwy Ojciec natz 
niebiefli obaczywtzy one tak trudny 
sprawę onego nędznego narodu ludz
kiego, iz si§ wdak w one tak twarde 
obowiązki a w one tak srogie dekreta 
tego, nie chciak go tak zaniechał a opu
ście w tem. Ale czyniyc dosyć i  onym 
dekretom i  miłosierdziu swemu, gdyż 
Bostwo one dekreta czyniło a człowie
czeństwo przyjeko, nielza byko inaczej 
ich zlamac, jeno iz tez Bostwo M -

eZkwtzy fik z czlowieczenstwem, zsty- 
piwtzy tu na świat według onych świę
tych obietnic jego, miako zkama  ̂ on 
srogi gniew jego i  one srogie dekreta 
jego. A co on nrdzny czkowiek ucierpieć 
Mak, to ono czkowieczenstwo z Bóstwem 
zlyczone zan ucierpiako a przejednako 
mu on wieczny gniew Boga Ojca jego 
niebieskiego. A gdyż takie nowe mi- 
kofierdzie jest podane a przyniesione 
na świat temu nędznemu człowiekowi, 
nielza jeno, ze tez nowa powinnoś 
a nowa stuzba urosc mu mufiaka ku 
panu jego a rSzna od onej powin- ' 
noSci Mojzetzowej.

A tak ten światy posek a ten mi- 
kosciwy Pan natz, Jezus Chrystus, opo
wiadać nam raczy tx nowy kafle Boga 
Ojca nahego niebieskiego, spowiedzią- 
wtzy to, iz tu dlatego przyhedk, aby 
zkamak a przejednak nam on srogi 
a wieczny gniew jego L one twarde 
dekreta jego, a iz nam juz przyniofl 
ono ciako swoje, w ktorem miak zapka- 
eic wtzystkie dkugi czkowieka nędznego. 
Opowiadał nam tez raczy nowy po
winność natzc, mowiyc do nas temi 
stówy a pilnie nas upominajye z tego: 
I z  jM ze  sprawiedliwość waha nie 
bzdzLe obfittza an ijli tych, którzy sir 
w tem kochajy a tem st§ chlubiy- 
iz ufajy w  naukach swoich a iz fig 
im zda, iz ezyniy dosyć zakonowi od 
Mojzetza podanemu, tedy wiedzcie pe
wnie, iz żadnym obyczajem za taky 
swojy sprawy nie możecie nigdy wnijsc 
do królestwa niebiefliego wam obie
canego.

A jakoż tedy okazać mamy to 
usprawiedliwienie natze, aby byko ob- 
fittze nizli onych nauczonych w zakonie? 
Ale oto wnet matz napominanie a.^wie-
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M  n a u k k  p a n a  s w o je g o , g d z ie  f ty tz y tz , 

ja k o  o p o w ia d a ł  r a c z y :  S W e l i s c i e ,  

ja k o  je s t rz e c z o n o  p rz o d k o m  w a tz y m : 

M L  z a b i ja ją  A lb o w ie m ' M t z e b y s  z a - 

b i r ,  ju z  z  d e k re tu  p rz e z  M o jz e tz a  w y 

d a n e g o  g o d z ie n e s  s q d u  s ro g ie g o . A  ja  

w a m  t o  je tzcze d o k ta d a m , L j n ie  t y lk o  

a b y 6  z a b i i  n ie  m ia tz  M  k to  f ik  §  se r

ca  r o z g n ie w a  n a  b r a t a  s w o je g o , Lz 

je s t g o d z ie n  te g o  s g d u  a  te g o  d e k re tu  

M o jz e tz o w e g o ,  je d l ib y  ta k  tzedk w  te m  

z a tw a r d z e n iu  p rz e d  o b l ie z n o s c  P a n a  

s w o je g o . T a k ż e  i  d a le j in n e  p r z e z w i-  

ska, k to re b y  tzky z  n ie n a w L A cL  a  z  u p o 

r u  serc n a tzych  p r z e c iw  b l i ź n im  n a tz y m , 

o p o w ia d a ć  n a m  r a c z y ,  ja k ie j  p o m s ty  

i  ja k ie g o  k a r a n ia  m ie l ib y ś m y  b y c  g o 

d n i  o d  n ie g o  i  o d  s g d u  s p r a w ie d l iw e g o  

jegs.
A  ta k  p i ln ie  s tu c h a j,  co te n  t w ó j  

d o b ro d z ie j a  te n  t w ó j  p a n  a  te n  z a 

s tę p ca  ty c h  p r z y p a d k ó w  tw o ic h  to b ie  

o p o w ia d a ć  r a c z y ,  L j M o jz e tz  to b ie  

i  p rz o d k o m  t w o im  t y lk o  b y t  c ie le s n y  

a  p r a w ie  ja k o b y  w id o m y  z a k o n  p o d a k  

i  u s ta w ik ,  a  te z  je n o  c ie lesne  a  w id o m e  

d o b ro d z ie js tw a  a  b to g o f la w ie n s tw a  z a n  

o b ie c y w a k  lu d o w i  o n e m u . I  w  te m  

ta k  w tz y s tk k  n a d z ie jk  s w g  p s k ta d a l i ,  i§  

m ie l i  z a  t o  b y l i  b y c  b k o g o f la w ie n i  

w  d o m a c h  i  w  ro la c h  i  w  o b o ra c h - 

w  f lo d o la c h  i  w  in tz y c h  o b f ito ^ c ia c h  

a  w  r o z m n o ż e n iu  s w o je m . A  o n e g o  

w ie c z n e g o  d o b ro d z ie js tw a  i  o n e g o  w ie c z 

n e g o  k ró le s tw a  s w e g o ^n ie  o b ie c a ł im  p a n ,  

a z  w  o n e m  z a ś lu b ie n iu  s w o je m , i z  

m ia k  p o s ta ć  t o  s w ik te  a  h k o g o f la w io n e  

p le m ik  a  B o s tw o  s w o je , k tó re  z  n a r o 

d u  a  z  p o to m s tw a  e z lo w L e cze g o  d z i 

w n ie  p rz e z  D u c h a  s . m ia k o  b y ^  za czę te , 

k tó re  d o p ie ro  m ia r o  im  o tw o r z y ć  w ie c z 

n e  o b ie tn ic e  o n e g o  je g o  k ró le s tw a  w ie c z 

n e g o  a  d z iw n ie  b to g o s ta w io n e g o .  A  c i,  

k td r z y  u w ie r z y l i  te m u ,  d o p ie ro  ty c h  

s p r a w ie d l iw o ^  b y k a  o b f it tz a  i  h o jn ie j -  

tza, n A i  o n y c h  n a u c z o n y c h  a  o n y c h  

fa ry z e u tz o w ,  k tó r z y  t y lk o  w  n a p is a 

n y m  z a k o n ie  p o k o z y l i  n a d z ie je  s w o je  

a  m c  o  te m  to  p rz y tz k e m  m ito f ie rd z L u  

p a n f l ie m  a n i  o  ty c h  s w ix ty c h  b to g o -  

f la w L o n y c h  o b ie tn ic a c h  p a ń s k ic h  n ie  

m y ś le l i .

B o  m oze tz  s o b ie  n a  t o  w s p o m n ie ć  

a  p o m y ś le ć ,  co b y k  A b r a h a m  z a  c z ło 

w ie k  a  ja k o  b y t  z a c n y  p rz e d  o c z y m a  

p a n s k ie m i,  ta k ,  Lz i  r o z m o w y  i  b k o g o -  

s k a w ie n s tw a  i  r o z m a it e  d o b ro d z ie js tw a  

i  d z iw n e  o b ie tn ic e  je m u  p a n  c z y n M  

r a e z y t  i  d z iw n e  rz e c z y  z n im  p o s ta 

n a w ia ć  r a c z y ! .  T u  r o z u m ie j ,  t z c i  f ik  

te n  m u f ia k  p i ln ie  c w ic z y s ,  u c z y c ,  

s ta ra ć , a b y  n a  w tz e m  c h o d z i!  w e d le  

w o l i  p a ń s k ie j .  A  co n a d  n a jw y z tz e ,  

Lz t y lk o  je d n e g o  s y n a  m a jg e ,  w ż d y  g o  

chc iak  o f ia r o w a ć  k u  c z c i a  k u  c h w a le  

^ w i§ te j  je g o .  A le  a n i  t a k o w a  o n a  

d o s to jn o ś ć  je g o ,  a n i  ta k o w e  p o s tu tz e n - 

s tw o  je g o ,  a n i  te z  t a k  w ie lk ie  a  z a c n e  

o f ia r y  je g o ,  n ig d y  m u  z je d n a ć  n ie  

m o g k y  te g o  b k o g o f la w ie n s tw a  w ie c z 

n e g o . A z  g d y  p a n  p r z y n io s t  o n e  

Z w ik te  o b ie tn ic e  t w o je  d o  u tz u  je g o  

o  te m  z e s ta n iu  ^ te g o  t o  m i t o f ie r d z ia  

s w e g o  s w ik te g o  a  te g o  Z b a w ic ie la  

o b ie c a n e g o , a  o n  m o c n o  u w ie r z y !  te m u ,  

to z  ta m  d o p .ie ro , k ro c iu c h n o  p is m o  z a 

w ie r a  w  te m  u s p r a w ie d l iw ie n ie  je g o .  

I a k o  t o  i  p a w e k  s .  p r z y p o m in a -  m o -  

w ig e :  I z  g d y  u w ie r z y r  A b r a h a m  o b ie 

tn ic o m  p a ń s k im ,  d o p ie r o  f ik  s ta ro  w ie c z 

ne  u s p r a w ie d l iw ie n ie  je g o . A  te n ż e  

p r z y w i le j  je s t d a n  n a te n c z a s  L in n y m ,  

k tó r z y  ta k ie ż  u w ie r z y l i  t y m  s w L § ty m  

o b ie tn ic o m  p a n a  s w o je g o , Lz sg t a -
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krez, jako i  Abraham usprawiedliwieni 
od niego a godnymi uczynieni nie 
tylko do tych doczesnych a omylnych 
rozkotzy świata tego, ale i  do onych 
wiecznych a nigdy nieskończonych roz
kotzy i  radości królestwa jego świętego.

A  gdy ju j ten Zbawiciel a to 
swtzte plemi§ nam fik tu na świat 
zjawić a skaza? raczyk, przyniósł nam 
juz jawnie poselstwo Boga Ojca na- 
tzego niebiefliego, i j  juz one obietnice 
wypełnić raczyk, a i j  ten zakon tak 
srogi, który nas jako kat mordowak, 
zabijak a ustawicznie offarzak przed 
oblicznoscig pana natzego, kaflawtzy 
uczynił raczyk, a podak nam zakon 
mikoscLwtzy wedle obietnic Boga Ojca 
swojego niebiefliego, juz nie na tabli
cach kamiennych, ale na sercach natzych 
napisany, tak jako nam to byk przez 
proroka zaślubić raczyk, gdy zupekng 
wiark a nadzieja o nim jako o do
brotliwym Bogu a Ojcu swoim w ser
cach swoich nofic bodziemy, i j  ju j obie- 
cak zkosci natzych nigdy więcej nie 
wspominać.

Uczynze tedy te j L ty tak m6j 
miky chrzescianfli bracie, gdyż jako 
skytzytz o Abrahamie, i j  jetzcze nie nie 
wiedzgc o tym Zbawicielu swoim, uwie- 
rzyk tylko skowom pana swego o przyj
ściu jego, a ty juz, gdy to pewnie 
wietz, Lz juz przytzedk a i j  juz matz 
pekne utzy spraw i  postępków i  świę
tych obietnic jego, uczyń fik tym tak 
mocnym a stakym Abrahamem a uwierz 
mocno obietnicom pana swego, a flrzej 
fik k§dy mozetz, abyś zas nie przy
wrócił na fik onego przeklkctwa a onych 
srogich dekretów, które sg uczynione 
na przestkpcdw zakonu tego tak sro
giego.

Ocucje fik tedy nkdzniku ocuc, a nie 
chciej wikcej lejec tak w tej niedba- 
kosci swojej, ale powstawtzy co naj
rychlej, ku panu temu swojemu uciecz
ce fik z wLarg m oW  a z zupekna 
nadzieja ku niemu jako ku dobrotli
wemu Ojcu swojemu, ofiarujje jemu 
mocna wiark swojk, ofiarujze mu ten 
obiecany zakon jego, który obiecak 
napisać w sercu twojem a dla ktorego 
juz obiecak nigdy wikcej nie wspomi
nać zkosci twoich.

A wtzakoj, abyś fik ju j tylko jeno 
na to mikofierdzie pasflie ubezpieczyć 
miak, nie myl fik radzkc. Bo jeśli 
o wielkiem mikosterdziu skytzytz, staraj- 
Ke fik tej o wielkiej powinności swojej, 
abyś ja zachowak tak dobrotliwemu a mi- 
kofiernemu panu swojemu. Boc jeno na 
takie to tzwchte mikofierdzie jego jest spra
wione i  wywokane, którzy z nieobacze- 
nia, z upadku a z krewkości przeflk- 
puja ten zakon a to postanowienie 
pana swego a potem fik uciekają do 
niego. Ale kto z uporu a z rozmysku 
a dobrowolnie wzgardzą wolk a roz
kazanie pana swego a nie tzuka miko- 
fierdzia jego, ju j taki ani w  doczesnych 
ani w wiecznych pociechach swoich 
niema nigdy mikofierdzia jadnego, 
zwkatzcza gdy mu to na wielu miej- 
scach jest opowiedziane. A  juz to jest 
grzech przeciwko Duchowi Z., ktorego 
pan nigdy odpuście nie raczy, gdyż 
ju j w sobie upornie a rozmyślnie 
gwakcitz swikte sprawy jego, gdyż to 
jest urząd Ducha 6. wiark, cnotk, spra
wiedliwość, mikofierdzie i  inne sprawy 
swikte rozmnajac w sercu czkowieka 
nkdznego, a tem obiciem a temi opo
nami obiecak zawtze ochkdajac przyby
tek serca natzego nkdznego, tak, Ljby
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fik nad nim wypeknily one obietnice 
Boga Ojca natzego niebiefliego, iz do 
takiego serca obiecuje sam.zstkpowac 
a je nawiedzać i pocietzâ  pospoku 
iz Synem swoim L z tymże Duchem Z. 
A pismo swi§te takie serce zowie juz 
kościołem a ustawicznym przybytkiem 
Ducha A. A tak jakaby to byka marna 
omylka a niewdzięczność twoja, gdy
byś ty tak wdzięcznych gości a tak 
wdzięcznych dobrodziejów swoich miat 
odegnac od fiebie przez marne Zmiecie 
a przez marne zaplugawienie serca 
swojego. Ietzcze k temu to rozmyZli- 
wtzy, jakieś rozkotze a jakie krotochwile 
mogą urosZ z każdego najmniejtzego 
przestąpienia tej woli a tego to roz
kazania jego Zwiktego.

A tak to sobie uwaz, co jest tobie 
lepiej, jeZli z marnoZciami Zwiata 
tego a z wielkiemi trudnoZciami swemi 
odstgpic od tak dobrotliwego pana 
swojego i  od takich obietnic a od ta
kich bkogoflawiefistw jego, czyli z roz- 
kotzy spraw cnotliwych swoich pozyflac 
sobie takiego króla, takiego opiekalnika, 
takiego obroncg, który juz może ubko- 
goskawic kajdy godziny twoje, każdy 
sprawę twoje, rozmnożyć wtzystkie po
ciechy twoje a potem cie wziyc do 
wiecznych pakacow swoich. Bo rozu- 
miej, jeśli; odstypitz takiego pana a ta
kiego opiekalnika twojego, nielza juz, 
jeno on ciemny a marny opiekalnik juz 
fik toby opiekać musi. patrzajze z jaky 
rozkotzy uzyjetz spraw jego, gdyż cie 
pan twój upomina w rozkazaniu swojem, 
abyZ nie mial naden żadnego boga in
nego, a ty wedle rady tego ciemnego 
sprawcy swojego, odstypiwtzy od niego, 
zaplotteZ serce swoje w rozmaite rady 
a w rozmaite nadzieje bogow innych,

pomocników innych a patronów innych, 
jakich trudności, jakiego biegania uzy- 
jetz tzukajgc ich po swiecie. A k' temu 
co nad najgortze, Lz stracie mufltz obro- 
nx i  opiekk tego i  one pewne obie
tnice jego, który wtzystkimi bogi, wtzyst- 
kimi pomocniki, wtzystkimi mocarzami 
wkada na niebie i na ziemi. Tejei 
ten* zafik pan twój zakazuje: Me za
bijaj, nie kradnij, nie świadcz faltzy- 
wie! Patrzajze tu, jako cix wies5 
raczy na wdzięczny a na spokojny 
a na poczciwy Żywot, patrzajze za
fik, na co cix on ciemny duch powie
dzie, abyś zabik, abyś ukradk, abyś 
niczego dobrego nie czynił. A  cdzci 
z tego urośnie? Mopoty, rozpacz, 
postradanie majętności, niebezpieczeń
stwo, gardla marne stracenie i  wieczne 
zginienie. A nakoniee wieczna ofla- 
dkô c w onem sprosnem a marnem 
królestwie ciemnem jego.

A tak ten mikosciwy ptin a ten 
dobrotliwy Ojciec twój nie bez przy
czyny cik tu upomina w tej Ewanielji 
Zw., aby byka hojniejtza i  obfittza 
sprawiedliwość twoja, nizli tych mi- 
strzdw zakonnych, ktdrzy fik juZ na 
umiejktno^ciach swych a na sprawach 
zakonow swych tak zasadzili, iz fik im 
zdako, Lz im juz nie wtzcej nie byko 
potrzeba do wtzystkiego. Acz ach nie
stety ,̂ jetzcze fik ci mieli czem cietzyc 
niebojgtka, którzy mieli dekreta a usta
wy z ust pańskich sobie wydane. Ale 
co rzekg ci nkdznLey, ktdrzy sobie sami 
owtzem jetzcze nad wolx swiktg jego 
a nad srogie zakazanie jego wymy- 
slajg dziwne wymysty a wynalazki 
świata tego, chcgc go tem zniewolić 
a chcgc fik potem usprawiedliwić przed 
majestatem jego. O ślepi mistrzowie

42*



Bazanje na medziele Host<r po Lrojcy iwWej.

a  ś le p e j r o t y  w o d z o w ie ,  ja k o  f ik  n ie  

u s tra tz y c ie  ty c h  ś w ię ty c h  s tó w  je g o ,  Lz 

j e ś l i  s p r a w ie d l iw o ś ć  w a tz a  n ie  b § d z ie  

w i§ k tz a ,  n i z l i  w tz y s tk ic h  m is t r z ó w  L w y -  

p e k n ia e z y  z a k o n u  p a n f l ie g o ,  Lz n ie  

m o ż e c ie  w n i M  d o  k r ó le s tw a  je g o  ś w ię 

te g o .  A  coz  o w tz e m  m a  w a s  u s p ra 

w i e d l i w i ł  w y n a le z io n a  a  w y m y ś lo n a  

s p r a w i e d l iw o ^  w a tz a ,  k t ó r a  ja k o  I z a -  

ja tz  'p itz e , L j ś m ie r d z i  a  o m ie r z ła  je s t 

p rz e d  s w L M  o b l ic z n o s c ig  je g o  a  o p o 

w ia d a  w a m  o  P a n u ,  L j f ik  ju z  u p r a -  

c o w a k , a  ju z  M  m o ż e  z n o f lL  ty c h  

m a rn y c h  w y m y s to w  w a tz y c h .

B o  p a t r z a j ,  je L liz e c  B o g  je s t d u c h , 

ju z e i  m n ie j  p a t r z y  n a  s p r a w y  r g k  

tw o ic h  a lb o  e ia k a  tw o je g o ,  je n o  p a t r z y  

p o w in n o ś c i  n o w e g o  z a k o n u  s w e g o , 

k tó r e  ta k ,  ja k o c  o b ie c a j  n a p ifa k c i je  

w  se rcu  tw o je m .  T a m ż e  u  te g d z  E z a -  

ja tz a  p r o r o k a  o p o w ia d a ć  n a m  ra c z y ć  

w  cze m  p o k k a d a m y  n a d z ie je  s w o je ,  m o -  

w ig e  d o  n a s :  I z e  m i  t o  w y m a w ia 

c ie , iz c i  p o ś c im y ,  Lzc i o f ia r y  c z y n im y -  

a  t y  m e  n ie  d b a K . T a m ż e  P a n  p o w ia d a ć  

r a c z y ,  ja k o  je m u  sg  w d z ię c z n e  te  s p r a w y  

na tzec A n o  czasu  ta k o w y c h  w tz y s tk ic h  

s p r a w  n a tzych  z a w tz e  je s t p e tn e  zke j 

w o l i  serce na tze . T a m ż e  f ie  o b ie c u je  

ty k e m  o b ra c a c  d o  n a s  a  n ig d y  n a s  

n ie  f lu c h a c  w  ta k o w y c h  s p ra w a c h  n a 

tzych . T a m ż e  n a s  u p o m in a ć  ra c z y k , 

a b y ś m y  o c h e d o z y li m y ś l i  r  se rca  na tze  

a  p r z e s ta l i  o d  z k o s c iw y c h  s p r a w  n a tz y c h , 

a  z a c h o w y w a l i  s ty  w e d le  m ik o s te rd z L a  

c h r z e s c ia n f l ic h  p o w in n o ś c i  n a tz y c h .

A  t a k  i  w  t e j  E w a n i e l j i  s w ix t e j  

w ix c e j  n a m  p a n  p r z y k k a d a i r a c z y  d o -  

le g k o s c L  se rd e czn e , i§  u  n ie g o  sq p o -  

w a z n ie jtz e  n i z l i  d o le g k o s c i z e w n ę t rz n e  

a  w id o m e ,  g d y j  t u  w s p o m in a ł  r a c z y ,  

i z  p r z o d k o m  w a tz y m  z a k a z a n o  z a b i ja ć

a  ja  t o  w a m  je tzcze o p o w ia d a m ,  L§ 

k to  p o s ą d z ą  b r a t a  s w o je g o  a  z se rca  

u p o r n e g s  t o  w y n L jd z L e  o d  n ie g o  a  u c z y 

n i  g o  so b ie  w z g a rd z o n e g o  a  n ik c z e m 

n e g o  w  u m y ś le  s w o im ,  ju z  w in ie n  

M u  k a ż d e g o .

A  t u  d a le j  f lu c h a j  a  p i ln ie  p a m ik -  

t a j  te  s tó w a  a  t o  u p o m in a n ie  P a n a  

t w e g o ,  g d z ie c  t u  o to  t o  p o te m  d o k ła 

d a ć  r a c z y :  I Z  Ż a d n e  o f ia r y ,  a n i  ż a d n e  

u p o m in k i  n ig d y  n ie  sg w d z ię c z n e  u  n ie 

g o ,  by tz  je  te z  c z y n ik  i  w e d le  ro z k a z a 

n ia  je g o  o n y m  u b o g im  a  n ę d z n ik o m  

je g o ,  k t ó r z y  sg w  o p ie c e  s w ik t e j  je g o ,  

g d y ż  o n  n ig d y  z k o ta  a n i  ż a d n y c h  u p o 

m in k ó w  a n i  te z  ja k ic h k o lw ie k  p o k a r m ó w  

sa m  n ie  p o t r z e b u je  o d  c ie b ie , g d y ż  f ik  

o p o w ia d a ć  r a c z y ,  Lz t o  je s t w tz y s tk o  

je g o  a  t y  t o  m a tz  d o  czasu  z m ik o f ie r -  

d z ia  je g o ,  je ś l ib y ś  te g o  n ie  e z y n ik  

se rcem  n ie w in n e m  a  o w tz e m  se rce m  

z a k a z o n e m  w a s n ig  a  u p o re m  z k o s c iw y m .  

G d y  c ik  t u  ja k o  f ly tz y tz  u p o m in a ć  

r a c z y : I §  je tz lib y tz  m ia k  ta k ie  zke 

a  u p o rn e  a  n ie m ik o f ie rn e  serce n a p rz e 

c iw  b l iź n ie m u  s w e m u  a  n a  p a n a  w o -  

katz, u p o m in k i  m u  d a w a tz ,  p ro s ttz , a b y  

f ik  z m ik o w a k  n a d  t o b g  a  o d p u tz e ik c i 

u p a d k i a  w in n o s c i  t w o je ,  t u  c i?  p r z e 

s trz e g a ć  r a c z y ,  a b y tz  so b ie  t e j  u t r a t y  

n ie  c z y n ik ,  b o 5  t o  n ie  p k a tn o ,  ja k o  t u  

s ty tzy tz  u  n ie g o .  A le  j e ś l i  chcetz ja k g  

w d z ię c z n a  c h w a le  a lb o  o f ia r g  u c z y n ię  

je m u ,  u c z y n z e  t a k  ja k o  c ig  t u  u c z y c  

r a c z y ;  Z g o d i  f ik  p ie r w e j  z  b l t j n i m  

t w o i m !

A  t u  d o p ie r o ,  g d y  t a k  u c z y n itz ,  

ju z  w ie d z  p e w n ie ,  j e  a n i  s o b ie  a n i  

je m u  n ie  w in ie n  n ie  z o s ta n ie tz  a  d o 

p ie r o  j u z  b e z p ie c z n ie  m oze tz  z a w o k a c  

d o  B o g a  O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o :  

J u z  m i  o d p u ś ć  m 6 j  m s ty  P a n ie ,  g d y ,
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Z e m  ja  o d p u s c ik  u p a d le m u  b l iź n ie m u  

s w e m u . J u z  k a z b a  p o w in n o ś ć  t w o ja ,  

ju z  k a z b a  M o d l i t w a  t w o ja  b g b z ie  p ka - 

t n a  u  m e g o . J u z  w y p e k n i o n e  o b ie 

tn ic e  s w o je  n a d  . to b g ,  iz  g d y  m u  ta k  

w y c h k d o z y h  serce s w o je ,  Lz n ie ty lk o ,  

a b y ś  u p ro s ić  m ia r  co u  n ie g o ,  a le i  

s i t  ka że  u p o m in a i  ja k o  d lu g u  w la s n e -  

g o  s w e g o  a  ja k o  ś n ie g  o b ie c a ł z b ie l iL  

w H y s tk ie  n ie p r a w o ś c i  t w o je .  A  ja k o ż  

f i k  t u  n ie  c is n g c  a  ja k o j  t u  n ie  skuchac 

t e j  ś w ię te j  r a d y  a  N G o m in a n ia  je g o ,  

g d y ż  p e ln a  z e w tz g d  ro z k o tz y  a  p o c ie -  

t z l iw e j  n a d z ie j i  t w e j ,  g d y ż  z e w h g d  p e k n a  

o n y c h  w d z ię c z n y c h  o b ie tn ic  je g o . A lb o 

w ie m ,  je ś l ib y ś  te z  m ie  p rz e s ta k  n a  t e j  

H w tz te j r a d z ie  je g o ,  H s t r z M K s i e p A  

n ie  o n e g o  s ro g ie g o  d e k re tu  je g o ,  k to -  

r y c u c z y m k  o  o n y c h  d u m  s tu g a c h , 

z  k tó r y c h  je d n e m u  w ie lk ie  d l u g i  sg  o d - 

p u tz c z o n e  o d  p a n a  je g o  a  o n  p o te m  

o  n g d z n y  b lu z e k  u m o r d o w a k  b l iź n ie g o  

s w e g o , iz  p o te m  o n  p a n  je g o  w s p o -  

m n ia l  w tz y s tk ie  in n e  d a w n ir j t z e  d l u g i  

a  p r z e f ik p k i je g o  i  r o z k a z a l g o  w r z u c ie  

d o  w ie z ie n ia  w ie c z n e g o .

B o  c h o c ia ż b y ś  t a k  r z e k i :  o  w tz a k  

n ie  z a w i ł y  r o k ,  ja k o  ty c h  w ie le  je s t, 

k t o r M  t  p o w in n o L c i  D v y c h  ch rze S e ia n - 

f l ic h  i  L w tz to S c L  k o ś c ie ln y c h  w o lg  d o  

czasu  z a n ie c h a ć  a  n a c ie tz y c  f i§  u p o re m  

s w y m .  A le  p a t r z a j ,  i j  c tz  t u  p a n  

Z te g o  p i ln ie  p rz e s trz e g a ć  a  u p o m in a ć  

ra c z y ,  iz  M i s  n a  t e j  o m y ln e j  d ro d z e  

ż y w o t a  s w e g o , H u k a j p i ln ie  k a ż d e j 

z g o d y  w  n g d z n e m  se rcu  s w o je m , a b y  

c i§  w  ja k im  n ie rz g d z ie  n ie  z a s ta ko  

S w ix te  z a w o la n ie  je g o .  B o  p rz e s trz e g a  

c i§  p a n ,  iz  ju z  o b tz d n a  n a d z ie ja  b g d z ie , 

g d y b y S  p o te m  c h c ia l tz u k a ^  ja k ie g o  

r a tu n k u  s w e g o , b o  a n i  w ie tz ,  k ie d y  o n a  

s w ig t a  f u r t k a ,  k to ra c  je s t o tw o r z o n a

d o  r a d o ś c i  tw y c h ,  to b ie  z a m k n io n a  

b id z ie ,  a  w ie r z  m i ,  Lz t a m  t w a r d y  

z a m e k , j e ś l i  je j  n ie  u p rz e d z L H  z  c n o -  

t l iw e m i  a  z  z a p a lo n e m i la m p a m i c h rz e - 

s c ia n f l ic h  s p ra w  s w o ic h  w e d le  w o l i  

a  n a u k i p a n a  t w e g o ,  ju z  n ie  d o -  

ko la ce tz , ju z  ta m  n ig d y  n ie  z n a jd z ie tz  

Ż a d n e g o  w s p o m o ż e n ia  sob ie . J u z  s t r z e j 

p a n ie  B o je ,  a b y c  n ie  rz e c z o n o  ju z  

i d j  p re c z , n ie  chcx t u  w ie d z ie ć  n ie  o  t o 

b ie ,  m ia k e s  dosyć  czasu , ja k o ś  sie m ia l  

g o to w a ć  n a  te  o b ie c a n e  g o d y  t w o je ,  

dosyć  c tz  f u r t k a  o tw o r z o n a  czekaka , 

a le  g d y H  o  t o  n ie  n ie  d b a k , ib z je  ju z  

ta m ,  g d z ie  t y m  z g o to w a n o  m ie js c e , 

k t ó r y m  o b ie c a ł p a n ,  Lz n ie  m a jg  ju z  

w ie c z n ie  o g lg d a c  te g o  d o b ro d z ie js tw a  

je g o .  T a k  ja k o  t o  w H y s tk o  m a tz  He- 

r z e j n a p is a n o  o o n y c h  d z ie s ię c iu  d z ie 

w ic a c h  m g d ry c h  i  H a lo n y c h . A  z w la -  

tzcza, Lz i  t u  te g o  d o k la d a ^  r a c z y ,  LZ 

je ś l i  j u z  w  te j  o m y ln o s c i  p rz y jd z ie tz  

n a  te  s ro g ie  d e k re ta  s g d u  je g o  s p ra 

w ie d l iw e g o ,  i z  j u z  b xd z ie tz  p o d a ń  o n e -  

m u  o p r a w c y  s w e m u , k t ó r y  c i§  w s a d z i 

d o  ta k  s ro g ie g o  ta ra s u  a  w ie z ie n ia ,  

t z d y  ju z  n ig d y  n ie  o g lg d a tz  ż a d n e g o  

. m i lo f ie r d z ia  s w e g o  n a d  s o b g .

L o  s o b i e  r o z w a z a c  z  t e j  r o z 

p r a w y  s w i x t e j  m a m y .

U m ie jm y ;  t u  ro z e z n a w a ć  n a jm i le j f i  

b r a c ia  i  s io s try  w o lz  p a n a  s w o je g o ,  

b o  t u  n a m  p o w ia d a ,  a b y  b y k a  s p ra 

w ie d l iw o ś ć  n a tz a  w ig k tz a  n iz  l ic e m ie r -  

n ik d w  i  fa ry z e u tz d w  i  z a k o n u  n a m  

s ro ż e j p o p r a w u je .  A  n a  d r u g ie m  m ie js c u  

n a m  p o w ia d a  p rz e z  p r o r o k o w ,  Lz w a m  

d a m  z a k o n  k a f la w y ,  w  se rca  w a tz e  n a 

p is a n y ,  a  t a k  n ie  m n ie m a jm y ; ,  a b y  

n a s  p a n  z  z a k o n o w  s w y c h  a  z  p o -
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w in n o s c i  n a tzych  w y p u ś c ie  m ia t ,  a le  

te m  n a tz a  s p r a w ie d l iw o ś ć  je s t w i§ k tz a  

n i j l i  f a r y z e u tz o w ,  i z  o n i  n ie  m a jg  

Z b a w ic ie la ,  m e  m a jg  p rz y c z y n c y ,  n ie  

m a jg  ta k ic h  p r z y w i le jó w  ja k o  m y ,  L j

0  c o k o lw ie k  z a w o ta m y  k u  B o g u  O jc u  

w  im i§  te g o  je d y n a c z k a  a  p r z y c z y n c y  

n a tz e g o , w tz y s tk o  n a m  b g d z ie  d a n e  i  o d -  

p u tz c z o n e . D r u g i e ,  m a m y  b a c z y c , iz  

j e ś l i  p a n  w  sercach n a tzych  z a k o n  n a m  

n a p is a t ,  te d y  g o  te z  t a m  u  n a s  p a 

t r z y ł  chce, a  n ie  p a t r z y  n a  rx c e  tw e ,  

a le  p a t r z y  n a  serce a  n a  u m y f l  t w ó j ,  

ja k o  g o  z a c h o w y w a tz  a lb o  o b ra c a tz  

p r z e c iw  b l i j n ie m u  a  b r a t u  tw o je m u .  

A  t a k  t e g o  s i r  t e z  u e z y c  m a m y ,  

i z  ja k o  t o  je s t p a n  m i t o f ie r n y ,  t a k  te z

1 s t r a t z l iw y .  J e s l iz e  chcem y o d  n ie g o  

m ito s te rd z ia ,  te d y  o n  t e j  te g o  chce p o  

n a s ,  a b y  se rca  L m y ś l i  na tze  b y t y  ja k o  

H k to  p rz e z ro c z y s te  p rz e d  m a je s ta te m  

je g o .  A  g d z ie b y  k tó r e  u p a d k o  z  n ie -  

o b a c z e n ia  s w e g o , ju z  m a m y  w ix k tz g  

s p r a w ie d l iw o ś ć -  n i j  o n i  fa ry z e u tz e  z a 

k o n u  s ta re g o ,  b o  ju z  m a m y  p e w n e  m i-  

t o f ie r d z ie  z  o b ie tn ic  p a n f l i c h ,  g d y  f i§  

z  z u p e tn g  w i a r g  b rd z L e m  u c ie k a c  d o  

n ie g o .  T e j  t o  m a m y  m i e ć  n a  

p i e c  z y ,  a b y ś m y  z a w tz e  b y l i  p i l n i  

i  p o w in n o ś c i  s w y c h  i  te g o  m i ło s ie r d z ia  

P a f i f l i e g o ,  a b y  n a s  w  ja k im  g n ie w ie  

a  w  ja k ie j  o m y łc e  n ie  z a s ta t  o n  s r o g i 

c z a s  z e jś c ia  n a tz e g o , g d y ż  j u j  t a m  

p o te m  ż a d n e g o  r a tu n k u  a n i  m i lo f ie r d z ia  

z n a le z i  n ie  m o je m y .

D a j j e  n a m  te d y  n a tz  m i t y  w tzech - 

m o g g c y  p a n ie  z  t a f l i  a  z  m ito s te rd z ia

s w e g o  ś w ię te g o  ta k ie  se rca  a  ta k ie  

u m y s ty  na tze , a b y  b y t y  g o d n e  d o  te g o  

z a k o n u  tw e g o  ś w ię te g o ,  a b y ś  g o  n a m  

n a p is a ć  r a c z y t  n a  ty c h  n ę d z n y c h  t a b l i 

cach d u tzycze k  n a tzych  ta k ,  ja k o ś  g o  

n a m  o b ie c a ł a  z a ś lu b i ł  r a c z y t .  A b y 

ś m y  n ie ty lk o  t e m i  o c z y m a  c ie le s n e m i 

p r z y p a t r y w a l i  f ix  tz w tz ty m  s p r a w o m  

t w o im  a  p o z n a w a l i  c ix  z d a le k a  B o g a  

a  p a n a  s w e g o , a n i  z e w n ^ t r z n e m i s p ra 

w a m i  r g k  s w o ic h  c z y n i l i  ja k g  c h w a ty  

T o b A  p a n u  B o g u  s w o je m u .  A le  a b y  

t a  c h w a ta ,  k t o r g  to b ie  c z y n im y ,  p o c h o - 

d z i ta  z  s p r a w  w ie r n e g o  a  c z y s te g o  

se rca  a  u m y s tu  n a tz e g o , g d y j  u  C ie b ie  

ta k ie  s p r a w y  sg n a jp k a tn ie jtz e .  A  r a c z  

n a m  u jy c z y 5  z  t a f l i  s w e j te g o  m i t o -  

f ie r d z ia  s w e g o  ś w ię te g o ,  a b y  t a  s p ra 

w ie d l iw o ś ć  n a tz a  b y t a  w  n a s  t a k  o d  

C ie b ie  s p r a w io n a  i  u m o c n io n a ,  a b y  f ig  

T o b ie  w ix e e j p o d o b a k a  n W  ty c h ,  co 

w  czem  in tz e m  p o k ta d a jg  n a d z ie je  s w o je ,  

n i j l i  w  T o b ie  p a n u  s w o im .  S d y je s  

t o  z d a w n a  je tzcze n a  p u tz c z y  o n e m u  

lu d o w i  s w e m u  o p o w ie d z ie ć  r a c z y t ,  L j 

n ig d y  f ik  n ic  n ie  m o je  s ta ć  bez  o p a t r z 

n o ś c i T w o je j ,  m o w ig c  d o  n ic h :  I j  n ie  

m n ie m a jc ie ,  a b y ś c ie  so b ie  m o g l i  co  p o -  

m o d z  m o c g  s w o jg  a  s p r a w a m i s w e m i,  

a le  i j e m  f ik  j a  z m i t o w a t  n a d  w a m i ,  

m a jg e  n a  p ie c z y  m ik o f ie rd z ie  a  o b ie tn ic e  

s w o je . "  T a k je  t e j  n a d  n a m i ra c z  u c z y 

n ię  w tz e c h m o g g c y  B o je  a  O jc z e  Mtz 
p rz e z  je d y n e g o  S y n a c z k a  s w o je g o  a  p a 

n a  n a tz e g o , a b y  s tg d  w ie c z n ie  b y to  

b to g o s tg w io n e  tz w ix te  Lm i§  t w o je  n a  

w ie k i  w ie c z n e ! A m e n .
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Razanie na niedziele siódma po Trójcy świętej.
O  w i e l k i e m  m i t o s L e r d z iu  p a n s k ie m  a o d z i w n e j  o p a t r z n o ś c i

»jego.

„ I e s l i z e  j e  p u s i c z e  n i e n a s y c o n e  d o  

d o m u  i c h ,  u s t a n g  m i  g d z i e  n a  d r o d z e "  i t d

en natz mitosciwy a wtzechmoggcy 
pan, rozumiejąc trudno^ tego 

pielgrzymowania natzego w tym nxdz- 
nym żywocie natzym, rozumiejąc tej 
daleko^c drogi natzej do onej wiecznej 
ojczyzny natzej, nam mocno obiecanej 
a zaślubionej od niego a rozumiejąc 
te j temu, iz takim niebezpieczeństwom 
a takim trudnościom i  rozbojom, które 
na nas dziwnie sg na tej drodze za
sadzone od rozlicznych przeciwników 
natzych, nigdybysmy wytrwać nie mogli 
a pewniebysmy usta^ musieli, jeśliby 
nie było nad nami ratunku, opatrz, 
nosci a Zwixtego wspomożenia jego, 
sam nas raczy tu w tej Ewanielji s. 
przez Marka tz. napisanej wspominać: 
I z  jetzlizeby on nas opuAcit, bez 
opatrzności swojej Świętej a nasycenia 
dobrodziejstw i  miłosierdzia swego świę
tego, pewnie żebyśmy na tej drodze 
pozostać musieli a pewniebytzmy wy- 
Lrwa^ nie mogli z tem mdtem, nik- 
czemnem a grzechem zarazonem czko- 
wieczetzstwem natzem. A dla tego te 
tzwixte a poeietzliwe stówa jego sg tu 
na poczgtku wspomnione, aby fik tem

cietzyr każdy wierny jego w  tem nxdz- 
nem pielgrzymowaniu swojem, iz on 
nie chce nigdy opuście Żadnego wiernego 
swego na tej to omylnej drodze tego 
marnego a oblanego tzwiata, azby go 
doprowadził do onego wdzigeznego 
domu jego, zdawna od niego zgoto
wanego L obiecanego. Tak jako to 
nie jednemu ani dwom, ale wtzemu 
światu w osobie onych tkutzcz, ktdre 
na putzczy nasycił raczyt, które fig 
cisnkky do niego i  do tzwiktej nauki 
jego, jawnie a jasno opowiedzieć raczyk. 
Co tzerzej zrozumiemy z tej Ewa- 
nielji s., ktdrg napisak

M a r e k  s .  w  V I I I .  r o z d z i a l e .

Rto fig chce pilnie przypatrzeć tej 
Ewanielji a chce fik z pilnością 
przysłuchał dziwnym sprawom pań
skim, może fik wiele nauczyc L wiele 
rzeczy poeietzliwych nastuchac o mito- 
flerdzLu pana tego L o ^wiktej opatrz
ności jego nad nkdznym narodem ludz
kim. Co a jako on zawtze jako do
brotliwy pan a Ojciec natz sprawować
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a okazywać raczy nad wtzystkimi wier
nymi swoimi.

Bo patrzaj, co tu Ewanielista pitze, 
LA tkutzcze rozliczne schadzaky fik do 
pana, aby fik przypatrywaky onemu 
dziwnemu B6stwu jego L onym dziwom 
wielmoAnosci jego, a izby fik tez przy- 
stuchiwaky onym tzwiktym a zbawien
nym naukom jego a onym wdzięcz
nym nowinom, które kwiatu nędznemu 
aupadkemu mikoseiwie przynieś raczy! 
od Boga Ojca swego niebiefliego. Tak, 
LA nie ważyli sobie żadnego strudzenia 
ani żadnego zgkodzenia, ani żadnego 
niedostatku swego, nie myslge nie 
o zadnem niebezpieczeństwie na onej 
putzczy. Skuchajze tu mrkosciwych a po- 
eietzliwych stów pana swojego nad 
onymi wiernymi jego, którzy tak chu- 
tliw ie  za panem swym hli, oputzciwtzy 
te doczesne dobra swoje i  majxtnosci 
swoje, L§ pan powiada: Nielza jeno, 
LA fik mutzk zlitować nad nimi, gdyż 
na tej trudnej a ciężkiej drodze sg mi
zernych zywotouZ swoich, aby nie po- 
ustali Ldge a pytajge fik do domu 
swego. A  nLelza jeno, LA mutzk zawtze 
pilność a opatrzno^ swg mieL nad 
nimi, aby byli na wtzem z kafli mojej 
nasyceni i  opatrzeni.

Skuchajze tu pilnie, iz tu Ewa- 
nielista pitze, ze fik zdaleka eifnM do 
Pana swojego, a iz juz nie jedli przez 
trzy dni; stuchajAe zafik, LA powiada, 
ze fik brali do domu swojego, nie po
wiada, aby do domow swoich. Tu 
mozetz rozumieć, LAei te jabkka nie- 
tylko tam padaky, gdzie je trzkfiono, 
ale fik te przypowieści sciggaky na 
wtzystkie tkutzcze a na wtzystkie na
rody świata tego. Albowiem widzitz, 
iz wiele ich zdaleka zaglgda a ciśnie

fik do pana tego, którzy ocigAeni 
grzechy a marnemi zkosciami swojemi 
nie tzmiejg fik bliflo przystąpił do 
niego a przed strachem przypatruje 
fik zdaleka tylko swiktemu Bdstwu 
a onej dziwnej możności jego. A  wtza- 
koz fluchaj, co ten mikosciwy pan tu 
powiadać raczy, LA mutzk mieć litość 
nad nimi. A  jetzcze tych naprzód przy- 
pominąć raczy," którzy zdaleka eisnkli 
fik do niego a przychodzili k' niemu. 
Gdyż fik i  sam przedtem opowiadać 
raczyk, iz nie przytzedk dla tych, kt6rzy 
lekarza nie potrzebuje jeno do chorych, 
to jest do tych, którzy lezg w tej cixA- 
kiej chorobie prostoty a niewiadomo^ci 
swojej, a którzy fik jetzcze nie przypa
trzyli prawie temu tzwiktemu Bóstwu 
jego. Gdyż fik tez opowiadał raczy, 
tz on zawtze wikcej pilen zabkgdzonych 
owieczek swoich, nizli tych, które spoku 
chodzę w onej wdzikeznej spokecznosci 
swiktego zgromadzenia jego, iz je chce 
mikoseiwie opatrzyć, iz je chce na wtzem 
nasycic a przywieść je do domu onego 
im przezeń zdawna obiecanego i  zgo
towanego.

O  nkdzny nkdzniku a upadry czko- 
wiecze, którykolwiek jesteś z tej tkutzczy, 
co fik to zdaleka przypatrujetz temu 
panu swojemu, a nie smietz przystępie 
przez strach upadków swoich a nie- 
godnotzci swoich bliflo  do niego, roz- 
mytzlze fik i  skuchaj, jakg pilnotzc a jakie 
staranie pan nad tobg tu czynie raczy, 
opowiadając ci fik, iz ma mikosterdzie 
nad takim każdym, który stx Mnie, 
chociaż zdaleka do niego, iz każdego 
opatrzyć i  każdego nasycic chce kafla- 
wem mikofierdziem swojem a opatrzył 
wtzystkie potrzeby tej nkdznej a obkkd- 
liwej drogi jego, którejkolwiek jemu
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sg p o tr z e b n e  k u  z b a w ie n iu  je g o , a b p  

do tzedk d o  d o m u  s w e g o  a  d o  o n e j 

w d z tz c z n e j o jc z y z n y  k r ó le s tw a  o n e g o  

n ie b ie f l ie g o ,  g d y ż  ta k ie g o  k a ż d e g o  B o g  

O jc ie c  z o w ie  s y n a c z k ie m  s w o im . A  ja k o  

P a w e k  s . p itz e :  I z  j M S m y  f ik  s t a l i  

s y n a c z k i B o ż y m i ,  te d y  p e w n ie  i  d z ie 

d z ic a m i k ró le s tw a  je g o  s w ix te g o »  CL- 

Z n i jz e  f ig  r a d z k i  co  n a jp i l n ie j  d o  n ie g o ,  

g d y ż  t o  o  n im  w ie tz  i  f ty tz y tz , Lz o n  

ż a d n y m  n a ju p a d le j tz y m  n ig d y  n ie  w z g a r -  

d z ik , g d y ż  w ie tz ,  i z  M a te u tz ,  Z a c h e u tz , 

M a g d a le n a  i  Lntzych w ie le  z d a le k a  

te z  c h o d z i l i  d o  n ie g o  a  w ż d y  h o jn ie  

b y l i  o p a t r z e n i  a  p r z y ję c i o d  n ie g o .

P a t r z a jz e  p i ln ie ,  co d a le j  E w a n ie -  

l i s ta  p itz e , Lz g d y  ju z  m Lak w o le  s p a -  

t r z e ć  a  nasy-eic o n e  n ę d z n e  tku tzcze , 

Lz t u  z e z w a k  z w o le n n ik S w  s w y c h  a  u c z y -  

n ik  r a d e  i  n a m o w y  d o  n ic h ,  ja k o  a  

c z e m b y  t o  o p a tr z e L  m ia k .  p a t r z a jz e ,  

L j  t u  z w ą t p i l i  z w o le n n ic y  o  m o ż n o ś c i 

a  o  o p a t r z n o ś c i  je g o  i  z d a k a  f is  im  

t o  rz e c z  n ie p o d o b n a ,  a b y  ta k  w ie le  

lu d z i  m ia k o  b y c  o p a t r z o n o ,  g d y ż  ż a d n y c h  

G ró d k ó w  n i f f g d  n ie  w id z ie l i  d o  te g o ,  

p o w ia d a ją c  t a k :  I z  k to  m s z e  te m u  

d o syć  u c z y n i ł ,  a b y  m o g k  o p a t r z y ć  a  p o 

ż y w ić  ta k g  w i e l k o ^  n a  t e j  p u tz e z y ! 

A  t u  f ik  p r z y p a t r u j ,  co  t u  p a n  s p ra 

w o w a ł  i  co  n a m  o k a z o w a c  a  czego  

n a s  te z  u c z y c  r a c z y .

p ie r w t z a  rz e c z , iz  t u  r a d e  i  n a u k ę  

d a w a  k a ż d e m u  p rz e k o z o n e m u  ś w ia t a  

te g o ,  i z  c h o c ia ż b y  te z  cze g o  m o g k  

z  m o ż n o ś c i s w e j d o w ie ś ć  i  u c z y n ię  

w e d le  m y ś l i  s w e j,  te d y  m u  t e j  d r o g i  

d o d a w a  P a n ,  a b y  ż a d n e j rz e c z y  n ig d y  

n ie  e z y n ik  bez  r a d y  a  bez  f tu tz n e g o  

ro z m y s k u  s w o je g o .  A  w ż d y  t u  p a t r z a j ,  

co  z a f ik  d a le j u c z y n i ł  ra c z y k  a  co n a m  

t u  o k a z a ć  chc iak . I z  ja k o  L w a n ie l i s t a

p itze , p o ru c z y k  o n y m  z w o le n n ik o m  s w o im  

ro z d a w a ć  o n y m  t tu tz c z o m  a  o p a t r o w a c  

je  a  ro z tz a fo w a c  im  o n o  ś w ię te  d o 

b ro d z ie js tw o  je g o . . M e  r o z u m ie jz e  te m u ,  

acz t u  p a n  p o ru c z a  H a s a rs tw o  a p o s to -  

ko m  s w o im ,  a b y ś  te z  t o  s w ig t y m  u m a r 

t y m  p r z y c z y ta L  m ia k ,  a b y  o n i  m ie l i  

tz a fo w a c  ta k ie m i d o b ro d z ie js tw y  p a s t -  

f l i e m i ,  t a k  ja k o  p ie r w e j  b y w a k o  ro z u -  

m ia n o .  A lb o w ie m  f ty tz y tz , iz  t u  a p o -  

f lo k o w ie  n ie  u m ie l i  ż a d n e j r a d y  a n i  

p o m o c y  d a c  te m u  p a n u  s w e m u , c z e m 

b y  b y l i  m ie l i  p o m o d z  p o t r z e b u ją c y m  

t tu tz c z o m  o n y m ,  je n o ,  iz  t o  tzko, t a k  

ja k o  f ty tz y tz , z s a m e j m o ż n o ś c i a  d o b r o 

t l iw o ś c i  p a n a  te g o .  A le  t u  p a n  

n a u k ?  a  p r z y k ła d  d a w a ć  ra c z y  p rz e k o -  

z o n y m  H w ia t a  te g o ,  a b y  z  p o w in n o ś c i  

s w o ic h , g d y ^ je  t u  p a n  p rz e jr z a k  a  o b ra k  

sob ie  n a  m ie jsce  a p o s to k o w  s w o ic h ,  

a  u c z y n ik  ic h  s p r a w c a m i te g o  k o ś c is k a  

s w e g o  s w ik te g o ,  a  te g o  z b o r u  s w o je g o ,  

a b y  f ig  s t a r a l i ,  k ? d y b y  m o g l i  o  w s p o 

m o ż e n ie  je g o  i  z b o r u  je g o , a  w z y w a l i  

so b ie  n a  p o m o c  im ie n ia  p a ń s k ie g o  

s w L g te g o  i  m o ż n o ś c i je g o ,  a b y  im  d o -  

p o m o g k  o p a t r o w a c  te  w d z ię c z n e  tku tzcze  

je g o . A  z w k a tz c z a  te ,  k tó re  f ig  c is n ą  

d o  n ie g o  a  d o  tz w ix te j n a u k i je g o ,  a b y  

ic h  n ie  p o t r a c i l i  n a  t e j  m a r n e j  p u tz c z y  

te g o  n ik c z e m n e g o  ś w ia t a .  G d y ż  t a 

k ie g o  k a ż d e g o , b y  n a jm n ie jtz e g o ,  k t ó r y b y  

Z g in g k  M e  n ie o p a t r z n o s c  zkg  ic h , chce 

m o c n o  p a t r z a ł  a  u p o m in a ć  f ik  z  r q k  

ty c h  t o  p rz e ło ż o n y c h  ś w ia t a  te g o .

A  coz  te d y  rz e cze c ie  w y  n g d z n i 

a  m iz e r n i  d z is ie js i a p o s to k o w ie  je g o ,  

k tó rz y ś c ie  f ik  p o d M i  n ie ty lk o  te m  

doczesnem  o p a t r z e n ie m  a  s p r a w y  ś w ia t a  

te g o  o p a t r o w a i  te  w d z ik c z n e  tku tzcze  

p a n a  s w e g o , a le s e ie  w z i k l i  n a  o p ie k x  

s w o jk  i  W d z n e  d u tz y c z U  ic h ,  a  o n e
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sako owieczki patrzy tych ukomkow 
jwoich z rxku watzych. A wy nietyiko 
abyście im co podać mieli, albo Lzby- 
scie je czem nasyeic mieli, juz L te do
czesne rzeczy odkkadajye na stronę, ale 
wixcej skowem, pismem a nauky pansty, 
ale L tx ezyfleczkx, której im pan Bog 
z kafli swej udzielić raczyk L doczesny 
i  wieczny radzibyseie im wydarli nie 
inaczej, jeno jako z gardka ich. A  miasto 
wdzięcznych onych pokarmów ich, zaty
kacie im usta plewami omylnych wy- 
myskSw a wynalazków swoich. A co- 
byscie je mieli opatrzył a wiernemi 
naukami a sprawami swemi utorować 
im t§ nxdzny a bkxdny drogc ich, który 
fix one niebozytka cisny do tego pana 
swego, to owtzem jetzcze, gdzie jeno 
możecie, tedy.jy im zagradzacie a za- 
rzbujecie a srogimi pniaki zakradacie 
faktzywych a obkxdliwych nauk watzych. 
Tak, Lz fik pekniy one stówa nad wami, 
które o was powiadał pan raczył: 
IZ  bieda wam, ktdrzy zamykacie kró
lestwo niebieskie, innych tam nie pu- 
tzczacie a sami tez do niego wnijsc 
nie możecie.

Ale ty przedstr cietz, moja mila 
bkxdna owieczko, kasty a wielkiem mi- 
kofierdziem pana tego a ciśnij fik k§dy 
mozetz z temi tkutzczami do swtztej 
nauki jego a do świętego mikosierdzia 
jego, gdyż jako tu flytzytz, LH chociaż 
i  apostokowie jego swixci zwytpili byli 
w opatrzności jego a wżdy on przed- 
fik onych tkutzcz tak zadnem omietzka- 
niem zaniedbać nie raczyk, owtzem je 
chojnie nasycił a opatrzyć raczyk. A cho
ciaż tez i  dziś tu za żywota swego 
jawnie bys to widziak, Lj chociażby 
eh czasem i  niektórzy bredni apostoko- 
wie świata tego zwodzili z drogi tej

swtztej a sprawiedliwej jego a nauki 
jego, przedfik ty mocno stój przy Świę
tych obietnicach jego, a cisn fix, cho- 
ciaHes w upadku a w grzechu swoim, 
do pana swego. Bo jeśli go nie od- 
stypitz a stanietz mocno, uznawtzy fl§ 
w spokeczno^ci tych to wiernych tkutzcz 
jego, wiedz pewnie, Lz on ciebie mi? 
kosciwie nasycił, nakarmił a opatrzyć 
bxdzie raczyk kasty a miłosierdziem 
swojem, LH nigdy nie ustanietz na tej 
drodze; a pewnie a nieomylnie dopytatz 
six do onego wdzięcznego domu swego 
tobie zdawna obiecanego. A ten marny 
rozbójnik twój, ktoryc zargbowak a za- 
kkadak t§ prawy drogr twojc, ktoryc 
raczyk ukazał pan twój, oprocz której 
Hadny intzy do niego trafić nie mozetz, 
wiedz pewnie, Hec weźmie zapkatg swoj§.

Skuchajze, co tu zasig dalej Ewa- 
nielista pitze, Lz pan onym tkutzczom 
tak zgkodniakym kazak flysc na ziemi, 
kazak przynieść ono siedmioro chleba 
a bkogoskawiyc Boga Ojca swego nie
bieskiego, rozkamujyc, kazak podawać 
miedzy one tkutzcze, które jako Ewa- 
nielista pitze, Lz byky na pustych miej- 
scach, zdaleka naglydajye onego Bóstwa 
jego. Uczynze tez ty tedy tak moj 
miky bracitzku każdy chrzeSciansti ezko- 
wiecze, rozpomnij sir na to, po jakiej 
tu putzczy chodzitz tego mizernego 
świata za tym panem swoim a do- 
pytywatz sir tzwixtego Bóstwa jego. 
Jakich tez prześladowców a jakich roz
bójników na fik matz, a jako tu na 
tej putzczy srodze si§ okoko ciebie usa
dzili. Ale gdy fix ty doeisnietz do 
niego, uczynze tak, jakoc tu ten do
brotliwy pan nauk? dawa, uflydH na 
ziemi co najblLHej u nog jego tzwixtych, 
to jest uczyń sdbie jako mozetz najpo-
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korniejtze a najunizentze serce swoje 
przed majestatem jego Zwiktym i  pa
miętaj na to, Lzê  jest ziemia a Lze 
fik zatz w ziemi? obrocie matz. Nie 
wznoszę na pych? a na nad?to^c marny 
świata tego tej nędznej patzcz?kL swo
jej, gdyż wietz, Lz on zawtze spycha 
a Mada mocarzy i  bogaczy z pytznych 
a z podwyztzonych stolcow ich a po
sądzą na nich pokornych. Gdyj teZ 
to wietz, ze ani Aniokom ani Ładnemu 
mocarzowi nigdy tego przepuście nie 
raczyt, .który fik chciak w pytze swojej 
podnofic nad wol? jego.

A tak ty nędzny a grzetzny czko- 
wiecze, fiydjze radz?c na ziemi co naj
bliżej u swigtych nog jego a uniżaj 
fi? co najwikcej przed swi?tym Ma
jestatem jego, gdyż on zawtze wedle 
swiktych obietnic swoich pokornym 
a uniżonym dziwnie btogoflawii a mi- 
koZciwie ich wywyztzac raczy, a gdy§ 
stytzytz, Lz tu pan nie ma na pieczy 
onych mocarzy a onych bogaczy, którzy 
fiedzyc na stolcach swoich a w obfi- 
tosciach swoich nic nie mysly o tym 
panu swoim.

O wielkiez to a iście zacne upo
minki a nieprzepkacone dary nam ten 
mikosciwy pan a dobrotliwy Ojciec 
natz obiecuje, a wielkie opatrzenie 
i  prac? ma o n?dznym czkowieku. 
O jakozby to każdy miak poważyć 
u fiebie, Lz on zawtze chce oprocz 

*w§ech godności twych, opatrzył a na
sycić ci? dziwnych dobrodziejstw i hoj
nego mikosterdzia swego, a Lz fi? chce 
bezpiecznie przeprowadzić z tej bkkdnej 
a bardzo omylnej drogi, iz bezpiecznie 
a prawie trafitz do onego wiecznego 
zdawna tobie obiecanego domu swego. 
O n?dzny niedole, bys to obaezyc

chciat, co ci? za kasta potyka od pana 
tego a sna§ by^ tez u najwi?ktzego 
kr6la fiedziak za stokem, albo i w wta- 
snym majestacie jego, nigdyby ci? takie 
dary ani tak hojne upominki i  obietnice 
nie potkaky od niego!

Albowiem stuchaj a fluchaj pilnie, 
czem ci§ ten twój pan na t? dróg? 
twój? rozkazuje pofllic, przypatrz fi?, 
co tu Ewanielista pitze, iz kazat przy
nieść stedmioro chleba i  mato rybek. 
A tak rozumiej, ijc i tu tobie podawać 
raczy one wdzL?czne chleby i  one to 
bkogoflawione dary Ducha swego tz. 
a poktada^ je tu przed ci? raczy, abytz 
je wdzikcznie przyjyk od niego na t? 
dróg? swój? a na ten tak btkdny go
ściniec twój, którymi gdy nasycon 
bkdzietz a juz tak nimi opatrzon z ta fli 
a z mikosterdzia jego b?dzietz, tak jako^ 
je tam tzerzej Duch s. opowiadać raczy, 
pewnie nigdy nie ustanietz a i^cie fi? 
nie obkydzitz na tej drodze swojej, idye 
do tego. domu swojego a do tego 
wdzikcznego królestwa tobie od pana 
twego obiecanego.

Bo fi? tu chciej pilnie przypatrzyć, 
co Ewanielista pitze, iz tez tam bylo 
trocha rybek. Tu rozumiej, coc tu 
pan okazywai raczy, iz chce, abyś na 
tej drodze flromnie a pomiernie zawtze 
uzywak żywota swego, gdyż wietz, Lz 
z obfitości a z obżarstwa zawtze jest 
bujniejtze to ciako marne twoje. Sky- 
tzytz tez na wielu miejscach, jako ka
żdego z nas Duch tz. przez rozliczne 
pisma upominał raczy, iz my inaczej 
fik przeciwnikowi swemu obronić nie 
mojemy a inaczej go od fiebie -odpk- 
dzic nie Możemy, jeno w powściągli
wości ciata natzego a w ustawicznej 
modlitwie ku panu swemu a w osobli-
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w e j czu jn o śc i, k tó ra  je ś li n ie  b id z ie  

pochodzika z trzeźw ego  a  u flro m io n e g o  

serca, iś c ie  w ie d z  p ew n ie , ze ta k ie j 

m o d l i tw y  a te j czu jnośc i p a n  ad ciebie 

w dz ięczn ie  p r z y M  n ie  raczy. T e z  w ietz, 

iz  każdy z onych sw tz tych  lu d z i, k tó re 

k o lw ie k  p ism o  w sp o m in a , g d y  jeno co 

czyn ie  chcie li ta k  z w id o m y m i jako  

Z n ie w id o m y m i n ie p rz y ja c ió łm i s w o im i, 

zawtze fik  k ' tem u  g o to w a li  w  w ie lk ie j 

t rz e jw o s c i,  w  pokorze a  w  m o d litw ie  

ku  p a n u  sw em u a  n ig d y  n ie  b y l i  opu- 

tzczeni w  pociechach swoich, k to rychby 

tu  byko w ie le  w y lic z a ć . J a k o  ono 

m ias to  M n iw x ,  n a  k tó re  fik  byk p a n  

srodze ro z g n ie w a ć  raczyk, a  g d y  przez 

t r z y  d n i w  us taw iczne j m o d litw ie  t rw a -  

jge , w  poście  i  w  czu jnośc i us taw icz 

n ie  gkosem w ie lk im  pkacz liw ie  w oka jgc, 

u b k a g a li onk f ro g g  pomstk i  ono ro z 

g n ie w a n ie  p a n f l ie ,  Lz po tem  p a n  oba- 

czyw tzy onk w ie lk g  ZakoLc, k td rg  m ie li 

za  grzech sw ó j, p o w s c iM n ^  fik  raczyk 

o d  onego g n ie w u  sw ojego, k tó ry  byk 

n a d  n im i u m y s lik  u c z y n ił.  A  Llekol- 

w ie k  jest p ism a , zawtze p a n  takow ych  

lu d z i,  k tó rz y  w  p o m ie rn ym  stan ie  zy jg , 

m iko sc iw ie  ku ich każdym  pociechom 

p rz y w o d z ić  raczyk.

A  o tych , co fik  obżarstw em  a  o p il 

s tw em  b a w ig , Ładnej p a n  o p a trzn o śc i 

n ie  raczy  m ie i.  O w tzem , jako  p a w e k  s. 

p o w ia d a , Lz c i lu d z ie  s w a w o ln i,  cudzo- 

ko zn i, o p ilc y , M a r c y  m e o g lg d a jg  

k ró le s tw a  B ożego .

A  ta k  to c  z n a m io n u ją  te  trocha  

rybek , k tó re  tu  E w a n ie lis ta  w spo m ina , 

a b y  każdy z nas  us taw iczn ie  zyk p o 

bożnie , p o m ie rn ie , poczc iw ie  na  ty m  

k w ie c ie  a  n ie  ocigzak tego m arnego  

oska sw ojego obżarstw em  a  o p ils tw e m , 

k tó ry  tego  zawtze po trzebu je , aby byk

dz ie rzan  na  ty m  k ry g u , gdyZ jest b a rd zo  

le n iw y  ku każdej dob re j a zas

jest ba rdzo  b u jn y , g d y  m u  dosypu ją  

tych  doczesnych s w a w o ln o s c i. A  ta k  

m ia rg  a  trze zw osc ig , jako  n as  p io t r  s. 

uczy, trzeba  g o  jako  o s tro g a m i do  tego  

docisnąć', aby  n ie  ustgp ik w  te j o m y l

ne j drodze tego  tu  ngdznego ż y w o ta  

swego, Ldge do onego w iecznego  a 

w dzięcznego dom u  sw ojego. W e  rs z u - 

m ie jze, aby  rzo d k ie w  a lb o  ry b k a  a lb o  

g rzanka , a lb o  p ig te k  a lb o  ś ro d a  a lb o  

sobota, w tzys tko i jedne d n i i  jedne p o 

k a rm y  u  P a n a  tego . A le  p o m ie rn y  

Ż y w o t a poczciw e życie to  jest pkatne 

u  n iego . A  n ie ty lk o  tego  chce, jakoby 

n a  pośm iew isko  w  p ig te k  M  o w  so - 

b o tk , a le  po w tzy flk ie  d n i ż y w o ta  na- 
A g o .

P a trz a jz e , co tu  jetzeze E w a n ie lis ta  

p rz y p o m in a , Lz z os ta tków  n a zb ie ran o  

fie d m  kotzow o d ro b in . T u  cix za fik  

p a n  tw ó j  ra czy  uczyL, abyS n ig d y  n ie  

ro z fyp yw a k  a m a rn ie  n ie  u tracak  a n i 

n a  jak ie  m a rne  z b y tk i n ie  tzasowak 

d o b ro d z ie js tw a  jego  to b ie  H o jn ie  n a 

danego od n iego , aby  f ik  to  po z ie m i 

a lb o  po  bkocie n ie  w a la ko , co on dak 

tzafow ac to b ie . A  Lzbys to , co z b y w a  

od  poczc iw e j ż y w n o ś c i tw o je j,  za fik  

pozbierak w  kotze swoje ab yś  tez m ogk 

i  one d ru g ie  tkutzcze p o jy w i^  p rz y  

sobie, k tó re  f ik  w  niedostatkach swych 

p y ta jg  do tego  dom u  sw ojego a cisng 

fik , chociaż zdaleka, do p a n a  sw o je g o .. 

A b y  on L a z a rz  lezgey przed tw o jem L 

d rz w ia m i n ie  zgkodniak n ig d y  a  iz b y  

m u  fik  bostako z od rob inek  tw o ic h . 

A g d y  fik  ta k  zachow yw ać bkdzietz, 

p a n  zawtze ta k  bkdzie raczyk o p a trz y ł 

dom  i  p o trze b y  tw o je , Lz zawtze bkdzie 

ta k , ja k o i obiecac raczyk, H o jn a  a  opky-
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wajgea miarka tobie. Tak, iz fik b i
dzie L usypowako z tych kotzow twoich, 
tak, Lz nietylko, abyś miak opatrzyć 
potrzeby twoje, ale zawtze b§dq i  te 
oftatki> o których tu Ewanielista pitzê  
w domu twoim, jeslize tego poczciwie, 
pobożnie a pomiernie używać bkdzLetz 
w bojajni ^wixtej pana swego, a jeśli 
bkdzLetz miak na pieczy a na baczności 
te tkutzcze jego, które fik tu zdaleka 
w niedostatkach swych cisng do tego 
tak dobrotliwego pana swego.

Coj te j ty chcetz rzec ku temu 
nkdzny bogaczu, ktorego odrobiny a one 
marne zbytki psy jedzg okoko stoku 
twego a Fazarz nxHzny leży przede 
drzwiami twemi, który prawie jako 
w bkoto a w proch rozsypujetz te odro
biny swoje, tobie do czasu tu nadane 
od pana twojego, czynige dosyć pytzch 
nadktosci a onej marnej świeckiej chlu
bie swojej. Czerny tu nie stuchatz tej 
wiernej rady pana swojego a rozpra- 
Hatz i  w niwecz obracatz one ^wLgte 
dary a hojne upominki jego, gdyż wietz, 
Lz to nie twoje jest, gdyż wietz, izetz 
jest uczynion doczesnym tzasarzem tych 
swL§tych dobrodziejstw jego, a gdyż 
stytzytz, jakiej on srogiej liczby chce 
a potrzebuje z tego marnego tzasarstwa 
twojego.

Ale ach niestetyz nic nas nie rutza, 
ani te srogie przegrozki panflie, które 
sq na takich swawolnych ludzi a na 
takich niedbalców przez swikte upo
minanie jego uczynione, ani tez chcemy 
wspomnieć na tzwikte bkogostawienstwa 
jego a na obietnice jego, które sg 
wtzystkim wiernym jego zgotowane, 
którzy jeno b§dg fluchac rady a upo
minania jego, tak tu w tym doczesnym 
żywocie, tak tez i  w onem wiecznem

królestwie jego. A  przedsik tak sg 
l̂epe a zaćmione oczy natze a tak nam 

smakuje to doczesne swawoletzstwo natze, 
i j  snąc chociażby ju j i  widomie na nas 
roztzerzyko piekko patzczkkk swojk, juzby 
snąc nam i  to nicby nie pomogko.

A tak natz wtzechmocny a milo- 
fierny panie, znajge Ty sam nxdzne 
niedostatki natze, Lj my bez ratunku 
a bez wspomożenia Twego tzwigtego 
nigdy sobie pomodz nie możemy, a żą
dny z nas oprdcz kafli Twej ku Tobie 
nawrocie sik nie moje; raczze sik 
z mikosierdzia a z dobrotliwości Twojej 
sam zlitował nad nami a racz nas, 
tych nkdznych a bkkdnych synaczkow 
swoich, jako mikotzciwy Ojciec natz ku 
sobie przyjgc. A  wejrzyj mikosciwie 
opatrznoscig swojg na nas nkdznikow 
swoich a na te tkutzcze swoje, którzy 
fik zdaleka prze niedostatek a zaślepie
nie marnych jywotow natzych a prze 
srogg nLedbakotzc marnego ciaka natze- 
go, jakoby niechcgc, ciśniemy fik za 
Tobg. Raczze w nas sprawić takowg 
chuć ku skowom a ku nauce Twojej, 
jakg miaky naonczas te tkutzcze, które 
za tobg chodziky, nie przekkadajge nic 
sobie żadnych majktnotzci tzwiata tego, 
żadnych bogactw swoich, jeno stówa 
a nauki Twoje swikte.

Co f o b i e  ku p a m i k e i  z t e j
L w a n i e l j i  s. b r ać  mamy.

A  c6z tu tedy najpilniej pamiktac 
matz a co sobie uważać z tej nauki 
matz, moj miky chrzetzcianfli bracie? 
A to n a j p i e r w e j  pomnij, Lz chodzitz 
po putzczy tego nkdznego świata, 
Hukajgc tego pana swego a zda
leka prze grzech swdj zaglgdatz do
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n ie g o  a  n a s k u c h a w a tz  gkosu  i  n a u k i  

je g o  a  tzuka tz  d r o g i  d o  d o m u  s w e g o , 

t o  je s t d o  k r d le s tw a  je g o  ś w ię te g o .  

D r u g i e ,  p a t r z a j ,  Lz p a n  r a d z i  f ik  

z w o le n n ik ó w  a  p r z e d f lk  sa m  w tz y s tk o  

u c z y n i ł  ra c z y k  a  t u  im  w ż d y  tza sa r- 

s tw o  p o ru c z y c  ra c z y k ,  t u  f ik  u c z , P j  

ta k ż e  f ik  te z  t y  r a d j  a  n ic  s w a w o ln ie  

n ie  c z y n  w  Ż a d n y c h  s p ra w a c h  tw o ic h ,  

a  u cz  f ik ,  Lz te z  t u  t o b ie  p o ru c z a  tza- 

f a r s t w o  n a  o p a t r z e n ie  tku tzcz , k tó r e  f ik  

c is n g  z a  n im  a  s tu c h a jg  g ko su  je g o . 

A  Lz o d r o b in y  p a n  sch o w a ć  ro z k a z a k , 

t u  f ik  u c z , Lz tz a fa rs tw o  t rp o je  m a  b y 5  

n ie  t a k  z b y te c z n e , a b y  o d r o b in y  t w o je  

n a  m a rn e  z b y t k i ,  ja k o  te g o  d z iś  ś w i a t  

u ż y w a ,  in L a ky  b y c  ro z p ra tz a n e ,  a le  t o  

co z b y w a  n a d  p o t r z e b k  t w o jk ,  c h o w a j 

d la  d r u g ic h ,  k tó ry c h  to b ie  p a n  t w d j  

p o ru c z y k  w  o p a t r z n o ^  tw o jk -  E r  z e 

c i e ,  u cz  f ik  w  t e j  f ig u r z e ,  Lz e ik  p a n  

k a r m i  t u  n a  t e j  p u tz c z y , a b y ś  n ie  

u s ta l  n a  d ro d z e , id g c  d o  d o m u  s w e g o , 

t o  je s t d o  k r ó le s tw a  t o b ie  o b ie c a n e g o  

d a r y  D u c h a  s .  A  Lz tk u tz c z o m  ka za k  

f ig s c  n a  z ie m i,  ta k ż e  te z  t y  p o m n i j ,  

a b y ś  u p a d a k  n a  z ie m ik  a  n i f l o  u n iz a k  

m y L l  i  serce t w e  p rz e d  t y m  p a n e m  

t w o im ,  chce tz li b y L  n a s y c o n  o d  n ie g o .  

C  z w  a r t  e, p o m n i j ,  a b y ś  f ik  w  f l r o -  

m n o Z e i ta k  w  ja d le  ja k o  i  w  p ic iu  

z a c h o w y w a k  p rz e z  w tz y s tk ie  czasy Ż y 

w o t a  tw o je g o ,  g d y ż  k a ż d a  p r o ś b a  

w  t y m  s ta n ie  b y k a  z a w tz e  w y s k u c h a n a  

u  P a n a  tw e g o .

D a j j e  m ik y  p a n ie ,  a b y  n a m  t e j  

ta k ż e  s m a k o w a k y  te  s w ik te  s tó w a  a  p r a 

w d z iw e  n a u k i  T w o je .  A  ra c z  f ik  ta k ie ż  

z m ik o w a c  n a d  n a m i a  o p a t r z y ć  n a s  

k a f la  a  m ik o f le rd z ie m  s w o je m  a  ra c z  

o ż y w ić  n k d z n e  du tze  na tze  t y m  c h le b e m  

D u c h a  tw e g o  s .,  a b y ś m y  n ie b o z g tk a  

n ie  z g ło d n ie l i  a  n ie  p o s ta l i  g d z ie  n a  

t e j  m a r n e j  d ro d z e  te g o  m iz e rn e g o  Ż y 

w o t a  n a tz e g o  bez o p a t r z e n ia  T w e g o  

s w ik te g o .  A b y  o n  m a r n y  r o z b ó jn ik  

a  p r z e c iw n ik  n a tz , k t ó r y  f ik  n a s a d z ik  

n a  o b k a d z e n ie  a  n a  z g in ie n ie  na tze , n ie  

m ia k  p o c ie c h y  ż a d n e j n a d  n a m i,  N kdz- 

n e m i o w ie c z k a m i T w e m i ,  a b y  f ik  n a d  

n im  w y p e k n ik y  o n e  o b ie tn ic e  t w o je ,  

k t d r e s  k a ż d e m u  s w e m u  o b ie c a c  ra c z y k ,  

Lz g o  z a w tz e  m a  p o tk o c z y i w  L m ik  

tz w ik te  T w o je .  A lb o w ie m ,  g d y  n a d  

n a m i  b k d z ie  t a  s w ik t a  o p a t r z n o ś ć  

T w o ja ,  ju z  a n i  o n  a n i  ż a d n e  s ta ra n ie  

je g o  n a m  n ic  tz k o d z ip  n ie  b k d z ie  m o g k o , 

ju z  n a s  n ie  b k d z ie  m o g k  z w ie je  z o n e g o  

g o s c itz c a ,  k t ó r y ś  T y  n a m  u t o r o w a ł  

ra c z y k  p r a w d z iw e m i  p is m y  a  n a u k a m i 

s w o je m i,  t a k  Lz n a s  b e z p ie c z n ie  d o p r o 

w a d z ić  b k d z ie tz  ra c z y k  d o  o n e g o  w d z ik c z -  

n e g o  a  w ie c z n e g o  d o m u  n a tz e g o  n a m  

o d  C ie b ie  p a n a  s w e g o  z d a w n a  d z iw n e -  

m i  r o z k o tz a m i z g o to w a n e g o  i  o b ie c a 

n e g o . C o  n a m  ra c z  d a c  p a n ie  B o ż e  

w  T r ó jc y  je d y n y ,  k t d r y  jy je t z  L k r o lu -  

je tz  w  je d n o ś c i B ó s tw a  T w e g o  n a  w ie k i  

w ie c z n e  ! A m e n .



xnx.
Kazanie na niedziel̂  Lsmg po Trójcy swixtej.

przeciwko naukom faketznym.

„Nie każdy, ktLry mnie inLwi : panie, 
panie, wnijdzie do królestwa niebieskiego, 
jeno ten, ktLry czyni woltz Ojca mego, 
ktSry jest w niebie- Ltd.

r A  ozumiar temu ten Wtzechmogtzey 
MA Pan, Lz rozmaite obyczaje a roz
liczne modry jemu na potem nastaw misky 
na Zwiecie z wymysłów ludzkich takie, 
które fik nigdy nie miary podobał 
jemu. Tak jako i prorocy i apostoło
wie i inni Zwi§ci ludzie przez Ducha Z. 
sprawieni nam zdawna to oznajmiali 
i opowiadali: I z  każdy wymyst czko- 
wieczy oprocz woli a nauki jego świę
tej, nigdy fik temu panu podobać nie 
miar L owtzem zawtze miar byc prze- 
mierzky u niego. Jako fik to ukazaro 
na wielu osobach w starym i w nowym 
zakonie a dlatego ten wtzechmoggcy 
pan, który nigdy nie chciak opuście 
każdego przestrzeżenia natzego, tg wolx 
fwtz Lwiktc; w tej Ewanielji tz. tu 
nam oznajmiać a opowiadać raczy: 
Iz  nie każdy z tych wnijdzie do chwaty 
jego ^wigtej, którzy to tylko usty wy- 
znawajg a postawami ukazujg, posty 
i modlitwami wymyslonemi, świecz
kami L nadziejami rozmaitemi, chcge 
fik prawie jakoby gwattem dokupić 
mirosterdzia panffiego a tem upodobać 
fik jemu, a wokajg za nim panie, pa

nie, a serce ich gdzieś daleko jest od 
niego. A przeto te stówa swLgte tego 
pana natzego sg za poczgtek wzi§te 
w tej dzifiejtzej rozprawie natzej, aby- 
smy na to zawtze pomnieli, ij fik temu 
panu a temu odkupicielowi natzemu 
żadna wymyślna stuzba, Żadne po
chlebne wokanie, żadne wynalazki swia- 
ta tego nigdy nie podobajg, jeno aby
śmy ustawicznie a zawtze na pieczy 
mieli, co nam tu usty swojemi swik- 
temi opowiada,! raczy, Lz to u niego 
najwdzLkcznLejtza stuzba jest a ten jest 
prawy dziedzic królestwa niebieskiego, 
ktdry czyni wolk Ojca jego, który jest 
w niebie. Co Herzej zrozumiemy z tej 
Ewanielji s. i jako fik mamy w takich 
rzeczach sprawować i jako fik mamy 
takich omylnych a sattzywych nauk 
a wymyflow świata tego przestrzegaj. 
Rtorg to Ewanieljk napisat

Mateutz S. w rozdziale VII., 
w. 15—25.

Najpilniejtze to byko staranie za
wtze tego dobrotliwego pana a Zba
wiciela natzego, który tak bardzo pra-
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g n g )  p o z y f la ^  s o b ie  a  p r z y w ie ś ć  d o  

c h w a ty  s w e j 6 w ix t e j  n ę d z n e g o  a  u p a -  

d )e g o  c z k o w ie k a , a b y  so b ie  z  n im  ro z -  

k o tz o w a )  n a  p o te m  u s ta w ic z n ie  w  w ie 

k u is te j c h w a le  k ró le s tw a  s w e g o  ś w ię te g o  

i  z a w tz e  g o  z  te g o  p rz e s trz e g a ) ,  a b y  

si§ o n  b y t  w  ja k ie  o m y ln e  u n ie s ie n ie  

s w o je  n ie  o b lo d z i )  a  n ie  o d n io s )  f ik  

d a le k o  o d  n ie g o .  A  n ie  t a jn a  t o  je s t 

n a m  rz e c z , L j n ie t y lk o ,  a b y  o  te m  s ta 

r a ć  f lx  a  p r a c o w a ł  m ia )  p o  w tz y s te k  

c z a s  ż y w o t a  s w e g o , a le  n a k o n ie e ,  ja k o  

d a t  d l a  te g o  h a n ie b n ie  u m ę c z y ł a  u m o 

r z y ć  p r z e n a j^ w ix t tz e  e ia )o  s w o je  a  r o z -  

l a )  o n x  d r o g a  a  n ie w in n a  k r e w  s w o jx .  

J a k o  te z ,  a b y  n ie  z g u b i?  ta k  w d z ię c z 

n e g o  n a b y c ia  s w e g o , w tz r d y  g o  p rz e 

s t rz e g a  a  p i ln ie  u p o m in a ,  z d a le k a  

p r z e p a t r u je  ja k o  w ła s n y  o jc ie c  d z ia te k  

s w o ic h  o n e  p r z y h ) e  p r z y p a d k i  a  t r u 

d n o ś c i  s y n a c z k o w  s w o ic h ,  a b y  f ik  n a  

p o te m  w  cze m  n ie  o b u d z i l i  a  iz b y  s ir  

z a  t y m  m a r n y m  ś w ia t e m  i  z a  c h y t r y 

m i  a  d z iw n y m i  w y m y s ty  a  w y n a la z k i  

je g o  n ie  u n ie ś l i  d a le k o  o d  n ie g o .  A  z 

d a w n y c h  je tzcze  c z a s ó w  ja k  p rz e z  p r o 

r o k ó w ,  t a k  t e j  w t a s c iw e m i  u s ty  s w o -  

je m i  t a k je  i  p rz e z  n a u k i a p o s to k o w  

s w o ic h  i  in n y c h  ś w ię ty c h  n a m  t o  o p o 

w ia d a ć  a  n a s  z  te g o  p rz e s trz e g a ć  r a -  

czy?, r o z u m ie ją c  te m u ,  L j z a w tz e  K w ia t  

o b łu d n y  m ia k  n a m  z a b ie g a L  z  r o z l ic z 

n y m i  w y m y s la c z a m i s w y m i,  a b y  n a m  

z a w tz e  co Ln tzego u k a z y w a ł  a  p rz e d  

o c z y  n a tze  w y s ta w o w a ) ,  n W  c o  je s t 

w o la  B o g a  O jc a  n a tz e g o  n ie b ie s k ie g o .

I  n ie  chc iak  te g o  p a n  n ig d y  z a n ie 

c h a ł  a  o m ie tz k a ^ , a b y  n a s  z  te g o  p r z e 

s t r z e g a ł  a  u p o m in a ć  n ie  m ia k ,  T  p o  

w tz y s tk ie  cza sy  z a w tz e  s ir  m ie l i  z ja w i  ^  

a  o k a z y w a ć  sake tzn i p r o r o c y ,  k tó r z y  

n a s  m ie l i  o d w o d z i ł  o d  s w ix t e j  w o l i

je g o  a  o d  m o c n e g o  p o s ta n o w ie n ia  je g o ,  

k tó re  n a m  d o s ta te c z n ie  u c z y n ię  i  z o W  

s ta w ić  r a c z y ) .  A  n ie  je s t t o  rz e c z  

t a jn a  k a ż d e m u , ja k o  ty c h  o m y la c z o w  

z a w tz e  w ie le  b y ) o  i  ja k o  ic h  w ie le  

i  d z iś  je s t i  z a w tz e  b id z ie .  Z  k tó ry c h  

je d n i  w y s ta w u jg c  r o z u m y  a  m ą d r o ś c i  

s w o je  a  p o t r z e b u ją c  f t a w y  a  ś w ie c k ie j 

c h lu b y  a  chcąc so b ie  w  p o f lu tz e n s tw o  

te m  p r z y w o d z ić  w ie r n y  lu d  p a ń s k i ,  

z a w tz e  s ir  p i ln ie  s t a r a l i  o  t o ,  a b y  

m o g l i  ś w ia t u  co n o w e g o  p o s ta n a w ia ć  

a  o z d a b ia ć  a  z a c n ie  te m  w y s t a w ia ł  

m y ś l i ,  serce i  o n e  r o z u m y  s w o je .  

A  d r u d z y  z a f ix  m a r n ie  w  te m  s tu k a l i  

a  ) a p a l i  t y c h  docze sn ych  a  o m y ln y c h  

p o ż y tk o m  s w o ic h .  I  t a k  f ig  t o  z a w tz e  

m ix tz a )o  t  m ik tz a c  b § d z ie  a j  d o  skończe 

n ia  te g o  n ę d z n e g o  a  o m y ln e g o  ś w ia t a .

A le  p a n  ta k ie m u  z a w tz e  a  z a w tz e  

b )o g o s )a w L L  o b ie e a c  r a c z y ) ,  k t ó r y  p rz e -  

b r n g w h y  te  w tz y s tk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  

te g o  b u r z l iw e g o  m o rz a  a  te g o  'z a t r w o 

ż o n e g o  a  n ik c z e m n e g o  ś w ia t a ,  a  o m y l-  

n M L  je g o  z  s ie b ie  z )o z y ,  a  w y t r w a  

m o c n o  p r z y  s u c h te j  w o l i  p a n a  s w e g o  

a j  d o  k o ń c a , a  n ie  d a  ste u n ie ś ć  z a  

ja k a  o m y ln g  r a d q  a  w y m y ś le n i  ty c h  

s a le tz n y c h  p r o r o k o w  ś w ia t a  te g o  a  w y -  

M y s la e z d w  je g o .  T a k ie g o  k a jd e g o ,  

k t ó r y  je s t t a k  w ie r n y m  je m u ^  z a w tz e  

te n  p a n  m ik o s e iw ie  t a k  p rz e z  p r o r o -  

k d w ,  t a k  te z  p rz e z  a p o s to lo w  w ie le  

a  w ie le k ro c  p rz e s trz e g a ć  a  u p o m in a ć  

r a c z y )  i  u b ) o g o s ) a w t t  o b ie c a ) ,  n a k o n ie e  

i  w )a s n e m i u s ty  s w e m i,  t a k  ja k o  t u  

i  w  t e j  E w a n i e l j i  s .  f ty tz y tz , ja k o  je s t 

o  te m  p i ln e  s ta ra n ie  je g o ,  a b y ś m y  f ix  

n ie b o z g tk a  s t r z e g l i  w y m y f lo w  sake tznych  

a  z a w tz e  a b y tz m y  p i l n i e  s k u c h a li ^ w ix -  

te g o  g )o s u  je g o .  G d y ż  o n  ż a d n y c h  

Lnsktzych  o w ie c z e k  z n a ć  n ie  chce, a n i
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^ nich prac§ mieć obiecuje, jeno o tych, 
W re chodzą za gkosem jego a jesti 
Dk nie dadzg uwodził jadnym wymy- 
flom a obietnicom tego świata. Obie- 
eujgc to pewnie takiemu każdemu, iz 
jeno ten wnijdzie do krdlestwa jego 
swi§tego, kto tak bedzie czynit wole 
Boga Ojca jego niebieskiego, ktorg 
wote tego świętego Ojca swego kro- 
ciuchno nam wykozyc raczyt, iz on 
niczego innego od nas nie potrzebuje, 
M o abyśmy go poznali wiernemi 
strcy swojemi a przy tem tego, któ
rego nam postaw raczyt, Chrystusa, 
a tego samego fluchali a nikogo inne- 
go. Chociażby te§ kto inny L posta
wami i dziwnemL sprawami okazywat 
stk byi nasladownikiem jego, jeno iz 
nie wedle stówa a nie wedle Zwiktej 
nauki jego, opowiadajgc go nam- Lj 
nie każdy taki wnijdzie do królestwa 
jego niebieskiego. Rtory chociaZ na- 
bojnemi postawami a z dziwnymi wy- 
mysty swoimi za nim wota: panie, 
panie, ale iz stk nie tak sprawuje jako 
wierny fluga jego a jako jest wola 
swikta jego.

Albowiem patrzaj pilno, iz pan 
Bog nad jednymi dla grzechów ich, 
nad drugimi tez dla doświadczenia 
stakosci ich doputzcza byc takim zwo- 
dnikom, takim wymyslaczom a takim 
saketznym prorokom na Zwiecie.

Ale zawtze ten mikoZciwy pan 
dziwnie nas z tego przestrzegać raczy, 
tak jako naonczas, gdy miak przy
wiesi on lud swój przebrany do onej 
obiecanej ziemi ich. Tam wnet tego 
nie omietzkak, ale ich wnet z tego na- 
dobnie upominać raczyk, mowigc do 
nich: I z  gdy juz wnijdziecie do tych 
swoich wam zdawna odemnie obieca

nych obietnic, tedy protzg was moje 
mikę dzieei, abyście mocno stali przy 
mnie a Wyście fik strzegli wymyflSw 
ludzi onych w tamtych ziemiach mie- 
tzkajgcych. A niechaj stk mtzdzy wamk 
zadny nie znajdzie, któryby miał ina
czej a wedle obyczajów onych poświę
cać fik, jako oni czynig, przez ogień 
panu Bogu swojemu. Albo izby miał 
w jakie sny albo w jakie omylne w i
dzenia pokladai na dziejk swoj§. Albo 
izby od jakich umartych nabywać miak 
jakiej wiadomości swojej. Albowiem 
to wtzystko jest wielkie obrzydzenie 
a obmierzienie przed oblicznoscig mojg.

A tak ty, chcetzli byc bezpiecznym, 
aby cik Pan nie wygkadzit z opieki 
swojej, stój mocno, M  radze przy tem, 
jako cik Pan twój snauczyL a postano
w ił raczyt. Bo fluchaj, jako tamże 
wnet łaskawy a mitosciwg obietnick 
tenje B6g Ojciec natz nam wtzystkim 
uczynię raczył o tym ju j ostatecznym 
proroku natzym a o tym panu natzym 
a miłościwym Zbawicielu natzym, iz 
gd nam miak zeflae, w ktorego ustach 
miak pokojyc stówa swoje i  wolk swoj§ 
ZwiLta, który juz nam miak jasno 
a oczywiście okazas wtzystkie zwody 
a ob^dliwosci świata tego. TamFe 
srodze grozi a opowiadał fik raczy: I z  
jeslize kto odstąpi od woli a od nauki 
tego to Zwiktego proroka a tego to 
Synaczka jego nam natenczas mocno 
zaślubionego od niego, iz fik obieeak 
byc srogim pomscicielem tej krzywdy 
swojej. Tamże tez wnet dokkadai raczy, 
i^ miako byc wiele prorokow a wy- 
mMaezsw, świata tego. A tamje 
uczy, Mo takowego poznawać mamy : 
IH gdy fik co okaże, cody nie było 
z wolg Patzflg a coby fik nie zgadzato



Z rozkazaniem jego, cody on prorok 
opoMadak tobie, pewnie wiedz, Lj jest 
faletzne, omylne a nieprawdziwe pro
roctwo jego. '

A tu juz oba<  ̂ i  rozumiej, Lz pan 
me nie zostawa winien wiernym swoim, 
gdyż im opowiadać raczy, Lz tacy M -  
Hywi prorocy zawtze fik mieli zjawiać 
a przychodził na Zwia t, opowiadajyc 
fik, Lj przytzli w imtz jego, ale iz je 
kacno mozetz poznać za tem jasnem 
przestrzeżeniem pana natzego, iz każdy 
taki jest saketzny prorok, który powia
da co innego, n ij l i  jest wola a roz
kazanie jego swL§te. Gdyż i  ten osta
teczny prorok a Zbawiciel natz, pan 
miłościwy Jezus Chrystus on wdzięcz
ny a blogoflawiony Syn Boga Ojca 
niebieskiego nas sam z tego przestrze
gać raczy, abyśmy fik strzegli od ta
kich Mściwych a, falhywych prorokom 
a nigdy nie stuchali żadnego innego 
glosu jeno glosu jego Swiktego. Gdyż 
L Jan s. nas z tego upomina i  prze
strzega, abyśmy każdego ducha stuchali, 
ale abyśmy pilnie doświadczali, który 
jest z prawdy. A  to whystko doświad
czenie nam opowiedzieć raczyk, iz ten 
jeno jest z prawdy, który powiada 
stówa swi§te jego.

Jakoj fik tedy ustratzyc nie mah, 
jeslizes który jest faketzny a omylny 
proroku, gdyż wietz, co jest napisano 
u Jeremiatza, gdzie tam tak Pan mówi 
do niego: I j  nie przyczyniaj fik za 
tym ludem Mściwym, bo ja ich nie 
wystucham przeto, iz fix dali zwieść 
prorokom omylnym, ktdrzy im powia- 
dajy klamstwo, mowiyc, Lj nie przyjdzie 
na was miecz ani glob. A  ja tak 
powiadam, Lz ja za kajdy nieprawdy 
wzrutzk pomstk swoje a putzczx miecz

i  M d  na tych fakfiywych prorokow 
i  na tych wtzystkich, ktSrzy fik dali 
uwieść za kłamliwy powiesciy ich. 
Czemu flk nie ustratzytz onych stów 
Ezajatza proroka, który mówi: Biada 
wam, ktdrzy jesteście Mbokich serc 
a chcecie zakryć omylne rady swe przed 
oblicznosciy pana swego, których spra
wy zawtze sy w srogich ciemnościach. 
O przewrotnej to sy takowe rady 
a myśli, watze, ktoremL tak zwodzicie 
lud moj. Czemu fig tego nie ul§knietz, 
Lj cik tu pan zowie wilkiem drapie
żnym a upomina lud sw6j, aby flk 
ciebie strzegli jako Mczynce, zwodnika 
a jako wilka drapiejnego. Czemu na 
to in ie  baczytz, je etz pan zowie cier
niem, gkogiem a ostem, który a j przez 
flork przenika, a nietylko w ciako ale 
prawie w dNtzk kole owieczki jego 
a odziera jako ciernie niewinny wekn^ 
z nich. Czemuj cik nie ruhy one stówa 
pana twego, które tamje tenje Eza- 
jatz mówi ku tobie od pana twojego, 
Lj jeśli stk uznafi a flanietz mocno 
przy radzie a przy woli pańskiej, a i j  
bkdzietz prawdziwie obja^nial ludowi 
jego stówa jego swtzte, Lj ctz jetzcze pan 
chce odwrocie od tego marnego obly- 
dzenia twojego a stanie oświecone 
serces twoje nad jasność floneczny a za
wtze tak bkdzie pofilak stako^ci twojej, 
je sik nie bkdzietz mogl uchylić ani na 
prawo ani na lewo. Czemuj cix wżdy 
nie rutzajy one to bkogostawienstwa 
a one pewne obietnice jego, które on 
obiecuje każdemu wiernemu prorokowi 
swojemu a wyznawaezowi prawdziwe
mu świętych stów swoich, Lj L nogi 
jego bkogoflawic obiecuje L pLMemi 
lk przezywa, które chodzy po tych gó
rach świata tego, opowiadając pokoj
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a  Z w i - t y  p r a w d -  j e g o .  G d y ż  t a k i e m u  

k a ż d e m u  p e w n i e  t o  o b ie c a ć  r a c z y j ,  Lz 

j e ś l i  b i d z i e  w i e r n i e  o p o w i a d a -  p r a w d -  

l u d o w i  j e g o ,  i z  t a k o w y  p e w n i e  z b a w i  

d u t z -  s w ó j - .  A  n i e w i e r n e m u ,  ju z e Z  s i -  

t e j  n a s łu c h a j ,  j a k o  s r o d z e  g r o z i ć  a  o d 

p o w i a d a ć  r a c z y .

O  n - d z n y  p r o r o k u  a  m a r n y  w i l k u  

d r a p i e ż n y ,  c o j c i  t a k  b a r d z o  z a s m a k o -  

w a k o  n a  t y m  m a r n y m  a  o m y l n y m  

Z w ie c ie ,  i j  c i -  n i e  m o g y  r u t z y ^  a n i  t e  

s r o g ie  a  s t r a t z l i w e  p r z e g r y z k i  p a n a  

t w e g o ,  a n i  t e  Z w i - t e  a  n i e o m y l n e  

o b ie t n i c e  j e g o ,  k t ó r e  o n  t o b i e  h o j n i e  

o b ie c y w a ć  r a c z y ,  j e Z l i j e  s i r  u z n a t z  

a  p r z e s ta n ie t z  t y c h  d r Z g  s w y c h  fa k e tz n y c h  

a  n a w r Z c i t z  s i t  d o  ś w i ę t e j  p r a w d y  

je g o .  A c h  d r o g o j  t -  n - d z n y  w e k n -  

p k a c i t z ,  d l a  k t ó r e j  n ie  c h c e tz  o d s t y p ie  

t a k  u p o r n e g o  p r z e d s t - w z L - c i a  s w e g o ,  

c h o c ia ż  w i d z i t z  H c z e r y  p r a w d -  p a n a  

s w e g o ,  j e n o  d l a  t e g o ,  a b y Z  j y  j a k o  

t a r n  z a o s t r z o n y  o d z i e r a j  z  t e g o  s t a d k a  

j e g o .  Z a p o m n L a w t z y  t e g o ,  i z  t o b i e  

p a n  o b ie c u je  s o w i t o  n a s p o r z y c  t e j  w e k n y  

i  w t z y s t k ie g o  b k o g o f l a w i e n s t w a  n a  z ie 

m i  i  n a  n i e b ie ,  g d y b y Z  je n o  m o c n o  

s t a n y !  p r z y  n i m  j a k o  p r z y  p r a w d z i -  

w y m  P a n y  s w o i m .  A  s n a c b y  i  s a m e  

t e  o w ie c z k i  d o b r o w o l n i e b y  j y  s t r z y s a jy  

z  s ie b ie  a  p o d a w a k y c b y  w i e l e  p o j y t -  

k o w  o d  s ie b ie ,  g d y b y  c i -  p o z n a j y  b y c  

p r a w d z i w y m  p a s t e r z e m  s w o i m ,  a  L jb y Z  

je  k a r m i j  o n e m i  w d z i - c z n e m i  p a s t w i f l i  

g j o s u  a  Z w i - t e j  w o l i  p a n a  s w e g o ,

A  t a k  m y  n - d z n e  o w ie c z k i  t e g o  

t o  p a n a  n a t z e g o ,  n ie  l - k a j m y j  s i -  n i c  

ż a d n y c h  p r z e g r o z e k  Z w i a t a  t e g o  a  n i e  

d a j m y  s i -  n i g d y  u w o d z i ć  t y m  f a j e t z n y m  

p r o r o k o m  je g o >  a  s t a ń m y  r a c z e j  m o c n o  

P r z y  p a n u  s w y m .  G d y ż  w i e m y ,  Lz 

k a ż d a  d r o g a  je s t  b j - d n a  o p r o c z  je g o

s a m e g o ,  g d y j  f i -  n a m  o p o w i a d a ł  r a c z y ,  

ż a d n a  L s itza  d r o g a  n ie  je s t  p e w n i e j -  

tz a  d o  B o g a  O j c a  n a t z e g o  n i e b i e f f i e g o ,  

j e n o  t a ,  k t ó r y  n a m  j a w n i e  o k a z a k o  

a  o p o w ie d z ia k o  Z w i - t e  B o s t w o '  j e g o .  

G d y j  n a  n a s  g j o Z n o  w o l a  p r z e z  L z a -  

j a t z a  p r o r o k a ,  a b y Z m y  s t -  n i c  n ie  l ę 

k a l i  p o s t r a c h ó w  a n i  b l u j n i e n i a  c z k o -  

w ie c z e g o ,  o p o w i a d a j y c  n a m ,  Lz t o  

w t z y s t k o  je s t  p l e w y  a  Z m ię c i  u  n i e g o ,  

a  L j  t o  w t z y s t k o  p o je  r o b a k  a l b o  m o l ,  

j a k o  p o j a d a  a  w  n iw e c z  o b r a c a  w e ! n -  

a l b o  s t a r e  o d z ie n ie  z  n i e j  u c z y n io n e .  

G d y ż  i  p a w e k  Z .  i  p i o t r  Z . j a w n i e  

a  j a w n i e  n a  n a s  w o k a j y  w t z - d y ,  a b y -  

Z m y  m o c n o  s t a l i  a  n ie  d a l i  s i -  u w o 

d z ić  ż a d n y m  w y m y s j o m  Z w i a t a  t e g o ,  

o p o w i a d a j y c  n a m  j a w n i e ,  i j  t a k i c h  

w i e l e  n a  Z w i a t  n a s t a ć  m i a ! o ,  k t o r z p  

n a s  m i e l i  o d w o d z i ć  o d  p a n a  n a t z e g o .

A  c h o ć b y  t e j  j u j  n ie  L n tz e g o  n i e  

b y k o ,  t e d y  n a  t e m  d o s y ć ,  c o  t u  p a n  

o p o w i a d a ć  r a c z y ,  i z  p o  o w o c a c h  ic h  

z a w tz e  ic h  s n a d n ie  p o z n a c ie ,  p o w i a d a -  

j y c  n a m ,  L j  z a w t z e  z e  z j e g o  d r z e w a  

m u s i  b y c  z j y  o w o c .  O p o w i a d a j y c  

n a m ,  j a k o  ic h  m a m y  p o z n a ć  p o  d o 

b r y m  o w o c u ,  a  t o  p o  t e m ,  g d y  n a m  

b - d y  r o z k a z y w a ł  a  o p o w i a d a ć  w o l -  

B o g a  O j c a  n a t z e g o  n i e b i e f f i e g o .  T e d y  

d o p ie r o  i  s a m i  w n i j d y  L  n a s  d o p r o -  

w a d z y  a  p r z e p r a w i y  n a m  d r ó g -  d o  

k r ó l e s t w a  je g o  Z w i - t e g o  n a m  o d  n i e g o  

z d a w n a  o b ie c a n e g o  i  z g o t o w a n e g o .  

A  f f u c h a j ,  j a k o  c i -  m o c n o  p a n  p r z e z  

J e r e m i a t z a  u p o m i n a ,  a b y Z  s i -  p i l n i e  

s t r z e g !  a  n i g d y  n i e  w i e r z y !  t a k i m  p r o 

r o k o m ,  k t ó r z y  t o b i e  b - d y  p o w i a d a /  

w y m y s ł y  s w e ,  k t ó r e  n ie  p o tz k y  z  u s t  

p a ń s k ic h ,  p o w i a d a j y c ,  i j e m  ic h  n i g d y  

n ie  p o s y ja k ,  a  o n i  s a m i  b i e g a j y  a  j a m  

i m  t e g o  n ie  r o z k a z a ł  a  o n i  p r z e d s i -

44*  '
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p o w ia d a jg ,  k tó r z y  chcą , a b y  z a p o m n ie l i  

lu d z ie  m o i  f l o w  m o ic h  d la  w y m y f lo w  

M y c h  I § a l i  n ie  sg z n a c z n e  s tó w a  

m o je ?  L z a li n ie  sg ja k o  m ie c z  o g n is ty  

a  ja k o  m k o t,  k t ó r y  tkuczie o p o k i?  T a m ż e  

p a n  p o w ia d a ć  r a c z y  t y m  ta k im  sa - 

le tz n y m  b e z p ie c z n ik o m : I z  je  d a m  n a  

le k k o ś ć  a  n a  p o s ro m o c e n ie  w ie c z n e , 

k tó re  n ig d y  z  n ic h  z g k a d z o n s  a n i  z a 

p o m n ia n o  n ie  b § d z ie . A  ta k ż e  i  A m 

b r o ż y  b is k u p  n a s  p rz e s trz e g a  z  te g o ,  

p itz g c  t z m i  s t ó w y :  S t r z e ż c ie  f i k  b r a c ia  

m ix d z y  s y b g  k ła m s tw a ,  a lb o w ie m  c i 

w tz y s c y ,  co  f i r  w  n ie m  k o c h a jg ,  sg s y 

n o w ie  d ja b e ls c y  n ie ty lk o  w  fa le tz n y c h  

s tó w a c h  a le  L w  z m y ś lo n y c h  p o s ta w a c h  

a  w  n a b o ż e ń s tw a c h  s w y c h . B o  t o  je s t 

w ie l k i  s a ltz  m ie n ić  f ik  L o ż y w a ć  ch rze - 

Z c ia n in e m  a  u c z y n k d w  c h rz e Z c ia n f lic h  

n ie  n a ś la d o w a ć .  M ie n ić  a  o ż y w a j  

f ik  b is k u p e m , k a p ta n e m ,  d u c h o w n y m  

a  s p r a w y  z lo Z c iw e  a  p r z e c iw n e  u rz ę 

d o w i  c z y n ie  a  p o p e łn ia ć .

A  t a k  -m y  w id z g c  d z iś  n a  Z w ie c ie  

w ie le  ta k o w y c h  fa k e tz n y c h  a  o b tz d n y c h  

p r o r o k o w ,  s ta ń m y  m o c n o  p r z y  t y m  

p a n u  s w o im  a  p r z y  ty c h  n ie o  m y ln y c h  

a  n ie o d m ie n n y c h  s tó w a c h  je g o ,  g d y Z  ż a 

d n e  Lntze n ie  m o g g  n a m  u k a z a i  d r o g i  d o  

n a tz e g o  z b a w ie n ia ,  a y i  d o  Z w ix ty c h  o b ie 

t n ic  je g o .  G d y j  j u j  n ie m a tz  n ic ,  c z e g o b y  

n a m  t a m  d p s ta w a c  n ie  m ia k o  d o  n a u k i  

a  d o  w y r o z u m ie n ia  n a tz e g o . G d y ż  

t o  s ro d z e  s a m  z a k a z a ć  r a c z y l ,  a b y  n ie  

n ie  b y k o  p r z y k ła d a n o  d o  Z w ik ty c h  f l o w  

je g o .  A  iz b y  f ik  ż a d e n  n ie  u c h y la k  

a n i  n a  p r a w o  a n i  n a  le w o  o d  Z w ik -  

tega p o s ta n o w ie n ia  je g o .  G d y ż  n a  

n a s  S a lo m o n  w o la ,  a b y ś m y  p r a 

w d z iw ie  a  m o c n o  s t a l i  p r z y  ty c h  w ie r 

n y c h  a  n ie o d m ie n n y c h  s tó w a c h  p a n a  

n a tz e g o , u p o m in a jg e  a  u p e w n ia ją c  n a s

w  te m , a b y ś m y  d o  n ic h  n ie  n ie  p r z y 

k ła d a l i  a n i  p r z y c z y n ia l i ,  a b y Z m y  n ie  

b y l i  z n a le z ie n i fa k e tz n y m i a  n ie p r a 

w d z iw y m i  p rz e d  Z w ig ig  o b l i c z n o Z M  

je g o .  G d y ż  n a  n a s  i  p a w e k  Z . w o la ,  

z e Z m y  ju z  n ie  sg  g o Z c ie  a n i  p ie lg r z y 

m i ,  a le  iz e Z m y  ju z  sg d o m o w i a  p r a 

w ie  m ie tz c z a n ie  p a n a  s w e g o . A  iz  

te z  n a  t o  m a m y  p o m n ie ć ,  z e s m y  sa  

z b u d o w a n i  a  z a s a d z e n i n a  m o c n y m  

g r u n c ie  a  n a  m o c n y m  fu n d a m e n c ie  

p r o r o k o w  i  a p o s to ld w ,  a  i je Z m y  s a  

u t w ie r d z e n i  o n y m  m o c n y m  w k g ie ln i -  

k ie m  k o ś c ie ln y m ,  p a n e m  n a tz y m  J e 

zu se m  C h ry s tu s e m , w  k t ó r y m  c o z k o l-  

w ie k  je s t z b u d o w a n e ,  r o Z n ie  n a  w ie k i .  

N a  czem  w tz y s c y  u ro Z c  m a m y  a  s ta -  

n g ^  f ik  p r z y b y t k ie m  a  w d z ik c z n e m  

m ie tz k a n ie m  i  p o k o je m  D u c h a  je g o  

g d y  f ik  ta k  s p r a w o w a ć  i  z a c h o w y w a ć  

h k d z ie m y ,  ja k o  n a s  t a  n ie o m y ln a  p r a 

w d a ,  p a n  n a tz  m i lo Z c iw y  J e z u s  C h r y 

s tu s  n a u c z y c  a  p o s ta n o w ić  ra c z y k .  

A b y Z m y  n ic ,  ch o ć b y  f ik  co  z d a k o  d o b rz e  

w  u m y ś le  n a tz y m , n ie  p r z y c z y n ia l i  a n t  

w y m y ś la l i  s o b ie . G d y ż  n a s  sa m  ka- 

s k a w ie  a  m s to Z c iw ie  z  te g o  u p o m in a ć  

r a c z y ,  iz b y Z m y  f ik  n ic  n a d  w o lx  a  n a d  

ro z k a z a n ie  je g o  n ie  d o m y ś la l i ,  c h o ćb y  

f ik  n a m  co w  oczach  n a tzych  f lu tz n e g o  

a  n a jle p tz e g o  b y c  z d a k o .

A  a c z b y  p ro s ta c z e k  r z e k i :  a  coZ e m  

ja  k r z y w ,  k ie d y  j a  te g o  ro z e z n a ć  n ie  

u m ie m ,  k t ó r y  d u c h  je s t z  p r a w d y  ta k ,  

ja k o  m ik  t u ,  ja k o m  f ly tz a k ,  p a n  z  te g o  

u p o m in a ł  r a c z y .  C h o c ia ż  m i  o  n im  

p o w ia d a ć  r a c z y ,  iz  t o  je s t d u ch  z  p r a 

w d y ,  k t ó r y  p o w ia d a  s tó w a  je g o .  A  c d z ,  

k ie d y  j a  n ie w ie m  a n i  r o z u m ie m ,  co sg  

s tó w a  je g o  a  co n ie  je g o .  A le  w ie m  

n ie b o ra c z k u ,  i z  u m ie tz  c z ło n k i w i a r y  

Z w iL te j  c h rz e Z c ia n ffL e j,  k tó re ś  p o w in ie n
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u m M  k to re c  a p o f lo ? o w ie  s .  n ie o m y l 

n ie  t u  n a p is a l i  i  z o s t a w i l i .  U m ie tz  

t e j  p o d o b n o  o n ?  m o d l i tw ?  P a n f lg ,  

k t ó r e j  c i?  sa m  u s ty  B o s t ie m i s w e m i 

n a u c z y c  ra c z y ? . U m ie tz  te z  p o d o b n o  

o n e  dz ies t?c e z k o n k o w  w o l i  a  p r z y k a 

z a n ia  p a ń s k ie g o ,  c o t y  so b ie  m a tz  m ie ć  

M ia s to  ks tazek w  p ro s to c ie  s w o je j.  

A  ta k  g d y  u s ty tzy tz  d u c h a  ja k ie g o ,  

k t ó r y b y  c i?  c h c ia t  o d w o d z i ł  d o  Lntzych 

w y m y s to w  a  d o  Lntzej n a d z ie j i  o p ro c z  

p a n a  tw o je g o  d o  u m a r ty c h  ^ w i? ty c h ,  

d o  o d p u s tó w ,  d o  o b r a z d w ,  d o  g r o m n i-  

czek i  d o  Lntzych rz e c z y  o m y ln y c h ,  

w  k tó ry c h  lu d z ie  p o k k a d a li i  je tzcze 

p o k k a d a jg  n a d z ie je  s w o je ,  ue ieczze  f i?  

t y  je n o  d o  o n e j u m ie ję tn o ś c i s w o je j 

a  d o  o n y c h  m a ly c h  k fig z e k  s w o ic h . 

N a p r z ó d  d o  p r z y k a z a n ia  p a ń s k ie g o ,  a le  

t a m  z n a jd z ie tz ,  Lz n ik o m u  n ie  m a tz  

w ie r z y ć  a n i  d u fa § ,  je n o  p a n u  s w o je m u ,  

a  Lz ju z  n ie  m a tz  ż a d n e g o  B o g a ,  z a - 

d n y c h  w y m y s to w ,  ż a d n y c h  p o d o b ie ń s tw  

w y m y ^ la ^  a n i  s ta w ić  p rz e d  o czy  s w o je ,  

je n o  ś w ia t y  m a je s ta t  a  w ie lm o jn o s c  

je g o .  A l i c  w  d r u g ic h  k f ig z k a c h , co  je  

k re d e m  z o w ie tz , t a k je  c i?  u p o m in a jg  

L o p o w ia d a jg  tzkpLxcL a p o s to k o w ie  je g o ,  

u c z g c  c i? , a b y ś  n ik o g o  in n e g o  n ie  w y -  

z n a w a k ,  je n o  B o g a  O jc a  s w e g o  w tzech - 

m o g g c e g o . S t w o r z y c ie la  n ie b a  i  z ie m i,  

a z  d o  Lntzych c z k o n k o w  w i a r y  ś w ię t e j .  

A le  w  t rz e c ic h  ks tgzkach , co  je  p a c ie 

r z e m  z o w ie tz ,  u c z y  c i?  o n  je d y n y  S y n  

je g o ,  a b y ś  n ik o g o  n ie  w z y w a ?  O jc e m  

a n i  B o g ie m  a n i  ż a d n y m  w s p o m o ż y c ie 

le m  s o b ie , je t to  O jc a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o . 

A b y ś  f ik  w  z a d n g  m o c , a n i  w  z a d n g  

n a d z ie je ,  a n i  w  ż a d n e  k ró le s tw o  n ie  

w d a w a k ,  je n o  w  m o c  a  w  k rd le s tw o  je g o .  

A  w tz y s tk ie  p o t r z e b y  s w o je -  a b y ś  p o -  

ru c z y ?  w  s w i? t g  o p ie k?  je g o .  A  o n c i

t e j  t o  p e w n ie  o b ie c u je ,  Lzei j u j  n i -  

g d z ie j in d z ie j  b ie g a ć  n ie  t r z e b a ,  a n i  

Lntzej r a d y  n a b y w a ć ,  b o  w tz y s tk o  s o b ie  

z je d n a tz  a  u p r o f i t z  u  n ie g o  w  im i?  

s w i? te  je g o .  A  k ' te m u  ja k o  c i?  t u  

u c z y c  ra c z y ,  a b y ś  w tz y s tk o  c z y n i? , co  

o n  to b ie  r o z k a z y w a ć  ra c z y ,  a  n ie  t o ,  

n a  co c i?  w ie d z ie  w y m y s ?  ś w ia t a  te g o .  

A  t u  d o p ie ro  p e w n ie  c i?  iś c i  a  p e 

w n ie ^  o b ie c u je , iz  f i?  n a  te m  n ie  n ie  

o m y li tz ,  Lz w n i jd z ie tz  d o  k r ó le s tw a  je g o  

ś w ię te g o .

C o  s o b i e  z  t e j  r o z p r a w y  s w i ?-  

t e j  u w a z g c  m a m y .

U w a z a j je  t u  k a jd y  p i ln ie  s tó w a  

a  ra d x  p a n s k g ,  ja k o  n a s  t u  p i l n i e  

p rz e s trz e g a , a b y S m y  f i?  s t r z e g l i  sa?e- 

tznych  n a u k  a  fa?e tznych  p r o r o k o w  ś w i a t a  

te g o , g d y ż  n a m  o s ta te k  w o l i  B o g a  

O jc a  s w e g o  p rz y n id s ?  i  z a p ie c z ? to w a k  

s w t z t e m i  u s ty  s w e m i.  A  k tó r a  f i?  

k o lw ie k  n a u k a  a lb o  p is m o  n ie  z g a d z a  

z s tó w y  s w i? te m i je g o ,  ju z  je s t f a le -  

tzne , j u j  je s t  o b ? u d n e , b y  te z  i  A m o k  

z n ie b a  p o w ia d a ć  m ia ?  a  n ie t y lk o  

c z ? o w ie k  o m y ln y .  D r u g i e ,  m a m y  t y c h  

fa ? e tzn ych  p a s te rz y  p o z n a w a ł  z  o w o c o w  

ich , a  t o  je s t z  n a u k  ic h , k tó r e  m a m y  

ro z e z n a w a ć ,  M L  p r a w d z iw e ,  je ś l i  n ie 

p r a w d z iw e ,  g d y ż  n a s  p a n  sa m  u c z y ,  

i j  ja d n e g o  d u c h a  n ie m a tz  p r a w d z i 

w e g o ,  je n o  k t d r y  p o w ia d a  s w i? te  s tó w a  

je g o , g d y ż  n ie  k a ż d y ,  k to  z a  n im  w o ? a  

s a te tz n y m  g ? o s e m : p a n ie ,  p a n ie ,  w n i j -  

d z ie  d o  c h w a ? y  je g o ,  a le  te n ,  k t ó r y  

u c z y  a  c z y n i w o l?  B o g a  O jc a  je g o  

n ie b ie s k ie g o . T r z e c i e ,  m a tz  o b a c z s u E  

a  tz ttka c  n a u k  p r a w d z iw y c h ,  b o  f i?  N ie  

w y m o w it z ,  Lz ta k  o jc o w ie  n a f i  t r z y 

m a l i ,  g d y ż  p a n  p o w ia d a ,  a b y ś c ie  f i?
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pytali po duchach prawdziwych. A pro
rok powiada, iz tacy ludzie niedbali 
w prostotach swoich poging, gdyj Pan 
na nich narzeka: Iz  bym byk nie przy- 
tzedl a nie oznajmił im wtzystkiego, 
jetzczeby wżdy byli jakg wymowkk 
miei mogli. Czwar te,  iz fik trudno 
mamy wymawiał prostotami swemi, 
gdyż umiemy czkonki wiary chrzê ciast- 
Mej, modlitwy panflg L przykazanie 
jego, tam fik L z tego wiele modemy 
sprawił i  rozeznaj saktz od prawdy 
w prostocie swojej.

Ucieczmyz fik tedy do tego Ojca 
natzego niebiefliego, a prośmy go jako 
Boga swego, aby w nas objasnik tk 
swiktg wolk swojk wedle swiktych 
obietnic swoich a izby nas bronik tych 
saketznych wymystow świata tego przez 
zaflugi onego wdzikcznego Synaczka 
jego, a potem aby nas tak, jako nam 
to obieccMraczyk, wzigt a doprowa
d z i do królestwa swojego swixtego, 
w ktorem daj wtzechmoggcy panie, 
abyśmy z tobg żyli na wieki wieczne ! 
Amen.

i..
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p rzec iwko  marne j  ut racie.

„Uczyń liczb? z wlodarstwa twojego, 
bo jnz dalej wiecej stasować, nie bedzietz- 
itd. ^

kdzny a omylny żywot natz na jakim 
' fundamencie a na jakim gruncie 

jest zasadzon, jujby nam snąc i pisma 
i wywoddw mąko potrzeba, jaśnie 
tego każdego z nas nietylko rozum 
ale i oczy i  każdy zmysł juj doświad
czył moje, iz nie mamy nic pewniej- 
tzego we wtzystkich sprawach swoich, 
jeno Hmieri. A nic niepewnego, jeno 
to, kiedy a jako na nas przypM a z ja- 
kg sprawtz nas zastać ma, gdyj na nas 
ustawicznie dybie z kgta jako ztodziej, 
tak jako nam o tem i pisma poswiad-

czajg i  pewnieSmy juz tego i  oczyma 
natzemi wielekroc doświadczyli. A co 
jetzcze nam jest najstratzliwtzego a naj- 
srojtzego, Lj postawiwtzy fik tam, do
piero majg by  ̂ tzacowane sprawy natze. 
A jakie bkdg znalezione, taka tej bkdzie 
zaptata ich. Tak jako nas i tu w tej 
Ewanielji natz mio^ciwy pan pod 
osobg tego to wkodarza, ktorego tu 
wspominać raczy, przestrzegać a upo
minał miko^ciwie raczy. A dla tego 
te stówa tu sg na poczgtku nam 
wspomnione, ktoreby ustawicznie jako
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trgba w utzach natzych brzmię^ mia?y. 
Sdyz ani wzwiemy, ani fi? obaczymy, 
gdy nam tez b?dzie każdemu z osobna 
tak rzeczono: I z  juz pojdj a uczyst 
liczb? z w?odarstwa twojego, albowiem 
ju§ nigdy wi?cej rządzie ani tzafowac 
tem dobrem tobie poruczonem nie b?- 
dzietz. O srsgiez to poselstwo b?dzie 
w utzach natzych. A  jetzcze, jako nam 
to pisma obiecują, Lz wtenczas, 
kiedy fi? najbardziej ubezpieczymy 
a w pośrodku -wtzystkich rozkotzy na
tzych nam przypadnie to srogie zawo
łanie natze do utzu natzych. A  tu 
kajdy zrozumieć może, co to jest za 
strach, straciwtzy tu wtzystko w?odar- 
stwo swoje, jetzcze ku temu tam przyjść 
na trudna liczb? a na srogie dekreta, 
jetzlize tu sobie tych rejestrów statecznie 
nie sprawimy a nie ukażemy tam 
chrzescianfkich powinności natzych. Tak 
jako tu nas pan natz przestrzegał 
a upominać raczy. To tzerzej zrozu
miemy z tej Ewanielji tz., ktorg napisa?

Luka fi S. w  rozdziale XVI.- 
w . 1— 9.

pan a Zbawiciel natz na pilne 
pytanie apoflokow swoich, gdy fi? o to 
starali, aby byli mogli wyrozumieć 
tajemnice jego a przeczby tak pod 
przypowieściami pokrywa? te nieskoń
czone modrości swoje, t? im odpowiedz 
dac raczy?: Izby  fi? świat zawtze 
przypatrywa? dziwnym sprawom jego 
a tajemnicom jego. A  tym, którzy 
u fiebie poważyli tzwi?te Boflwo jego 
a uciekli fi? z wiernem sercem do 
mi?oflerdzia jego tzwi?tego, nieomylnie 
im obieca? dac Ducha swego tz., tak 
Lz nieomylnie zawtze mieli wyrozumie^ 
tajemnite, pokryte przypowieści i  wtzyst-

kie sprawy jego. A  niewiernym, a tym, 
którzy nic nie dbajg, ani fik przypa
trują dziwnym sprawom swiktego 
Bóstwa jego, owtzem obiecak do końca 
doslepic i  oczy i  rozum ich. Tak, iz 
jawnie bzdg wtzystko widzieć L skytzec 
a przedfik jako gkust a zaślepieni cho
dzić zawtze bkdg. Tak, iz ani obaczg, 
ani zrozumiejg onych dziwnych a świę
tych spraw jego a tajemnic jego.

Bo jako tu skytzytz, iz Pan po
wiadać raczy o człowieku bogatym, Lz 
miak wkodarza, któremu Lz byk offa- 
rzon u niego, kazak liczbx czynii z wko
darstwa jego. Btoby fik temu panu 
nie przypatrzyk tym dziwnym sprawom 
jego, tedy by mu fik to zdako, jakoby 
to byka jaka basn albo jaka przypo
wieść o jakim prostym panu albo tez
0 jakim prostym włodarzu świata tego.

Ale gdy fik przypatrzytz, o jakim 
tu to panu wspominać pan Jezus 
raczy r o jakim włodarzu, tedy oba- 
czytz wiele nauki potrzebnej sobie. Bo 
ten swikty a bkogoskawiony pan 
a Stworzyciel nieba i  ziemi a R ro l 
nad krdlami a pan nad wtzystkimi 
pany, tak jako go wtzystkie pisma 
L wtzystkie gkosy na ziemi i na niebie 
wyznawajg, Lz jest swikty a pekna jest 
ziemia L niebo majestatu Zwiktej mo
żności jego. Gdy sobie juz raczyk 
stworzył a postanowić tu na ziemi 
tego nkdznego wkodarza, to jest tego 
czkowieka nikczemnego, ktorego byk tak 
bardzo mikowak, tak, iz jako Dawid 
powiada, jeno niebo zoflawik ku tzwik- 
tej chwale swojej a ziemik wtzystkg
1 ze wtzystkiemi możnościami jej podak 
pod moc a pod poskutzenstwo temu 
nkdznemu włodarzowi. A  na koniec, 
który mu fik tu wiernie sprawować
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a zachowywać bidzie w tem doczesnem 
wlodarstwie swojem, iz L do tego nieba, 
które sobie ku swojej chwale zosta
w ił raczyl, przypuścić go raczył do 
wiecznych rozkotzy jego, i  uczynię go 
obiecal wiecznym dziedzicem w onej 
ostadlosci swojej.

patrzajze zasic, co mu za tzafunek 
a co za wlodarstwo poruezyc raczyk, 
podawtzy mu w poflutzenstwo a w opa
nowanie bogactwa wtzystkiej ziemi, 
podlozywtzy pod nogi jego bydlęta 
L wtzystkie zwierzęta i  ptactwa roz
liczne swtrrta tego. D a l mu jetzeze 
k' temu rozum jako fix w tem sprawo
wać a zachowywał miak. A co nad 
najwyztze, Lz mu dal poznał Bostwo 
swoje, sprawy swoje, tajemnice swoje. 
Jetzeze k' temu Dazde niedostatki a każde 
oblkdliwo^ci jego obiecuje posilać, 
utwierdzać, objaśniał w nim Duchem 
swym Zwiktym, a§ do skończenia świata 
obiecuje go nigdy nie opuście a nigdy 
z opatrzności^ swojg nie odstgpic od 
niego.

A  tu sobie uwaj, a tu sic do
tknij n§dzny wlodarzu, czemes to za- 
fluzyl temu" panu swojemu a co za 
godność znajdzLetz w sobie, Lz cig takie 
tzasunki, takie wlodarstwa a takie 
dobrodziejstwa potykajg od tego pana 
twojego.

Sluchaj§e teZ zasi? pilno, co tu 
pan powiadać raczy a czego potrze
buje po tym nędznym włodarzu swoim, 
Lz offarzon on n§dzny wlodarz do 
pana onego tak dobrotliwego swego, 
powiadajgc tak, Lz marnie a swawol
nie a bez rozmyflu tzafowak a rozpra- 
tzak one zwierzone flarby a one tak 
rozliczne dobrodziejstwa poruczone jemu. 
Hbejrzyjze fl§ moj mily wkodarzu

a pilnie fig obejrzyj, ktoregozkolwiek 
stanu jesteś a którymkolwiek niewdzi§- 
czen tego dobrodziejstwa pana swo
jego; a bezpiecznie a bez rozmyslu 
a bez bojazni jego tzasujetz temi nada- / 
nemi dobrodziejstwy jego a tem poru-/ 
czeniem swojem tobie zwierzonem od 
niego, jako wiele zakobnikow a jako 
wiele osocznikow stoi przed majestatem 
Pana swego, fkarzgc na cix ustawicznie 
o to marne a nierozmyslne wlodarftwo 
twoje.

Gkarzy na cig naj pierwej ten 
marny świat, który jest ustawicznym 
przeciwnikiem twoim a ukazuje a kła
dzie przed oczy pana twojego marne 
sprawy twoje, Lz ty tu odstgpiwtzy 
od tak dobrotliwego pana swojego, 
zgwalciwtzy a zlamawtzy jemu wtzyst- 
kie tzluby swoje, przystaketz do tego 
świata omylnego a do wtzystkich mar
ności a swawolenstwa jego. A te 
dobrodziejstwa a te skarby poruczone 
tobie od pana swego, wtzcej je tzafu- 
jetz a obracatz na jprawy a na mar
ności jego, n W  ku czci a ku chwale 
temu panu swemu. Platniejtzy u ciebie 
pochlebca, pitzczek, flrzypiec, bgbennica, 
matzkarnik, blazen, nierzgdna niewiasta, 
nizli on Lazarz nędzny, co leży przede 
drzwiami twojemi, czekajgc, aby mu 
jaka odrobina spadla z onych zbytków 
twoich, tobie tak jako flytzytz od twego 
Pana poruczonych. A  ty nietylko, 
abytz sic mial z jakiem mikofierdziem 
obroctt do niego, ale jetzeze k' temu na 
te wymyfly swoje a na te pochlubki 
a na te swawolenstwa swoje radbyS 
r ostatek welny zdarl z nędznej glowy 
jego.

A tu wnet grzech, a tu one marne 
zbytkL twoje stojg przed oblicznotzcig
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panfly, starzyć na eh z gotowy-proku- 
racjy, a juz jawnie na cix okazy 
a obwokajy te marne wkodarstwa a te 
niepobozne tzafarstwa twoje, które juz 
jawnie pan twój widzi swatem okiem 
swojem. A tu juz wnet on instygator 
a on oprawca twój zabiega a żyda 
a prosi dekretu ustawicznie nad toby, 
abyś juz byk podań w moc a pod 
egzekucja jego a izciby byko odjkte 
wkodarstwo twoje. O nkdzny wko- 
darzu, o mizerny tzasarzu, snąc byko 
lepiej, abyś nigdy nie byk przelozonym 
nad takiemi flarby a nad takiemi ha- 
sunki pana tego, niA i fik matz tak 
marnie upleść a uwikłać a nigdy 
stutznej liczby nie uczynię z tych spraw 
a z tych takich tzasunkow twoich.

Bo słuchaj tu drogich stów a sro
giej sentencji pana swego, co o takim 
uwikłanym a juz Lak oskarżonym wło
darzu powiadał raczy, iz mu powie- 
dziai pan jego: I  stytzytzze nędzniku, 
co to powiadajy o tobie, Lzes tak 
marnym a niewiernym włodarzem 
moim, a rozpratzatz marnie to tobie 
poruczone dobrodziejstwo moje; juz fik 
gotuj, abyś mi uczyni! dostateczny 
liczby ze whystkiego. Albowiem juz 
pewnie wiedz, Lz juz przytzed! czas 
a koniec wkodarstwa twojego a juz 
niebkdzietz wixcej kuglowa! a niebkdzietz 
wixcej tzasowa! tego zwierzonego a tego 
nadanego tobie dobrodziejstwa mego.

O srogiz to glos, moj miky panie, 
kogo tak zastanietz w tem marnem 
tzasarstwie jego a on fik uwikka! a on 
fik umotak jako kot we zgrzebiach 
a on nie ma żadnej stutznej wymówki 
ani odpowiedzi w onych obkkdliwo- 
Zciach swoich a ty mu juZ poZletz czas 
jego a iz juz obaczy pewne poselstwo

od ciebie a pewne znaki, Lj 'go juZ 
raczytz zmietowac z onego wkodarstwa 
jego. A  jehcze k' temu, iz chceh a pe- 
trzebujetz srogiej liczby od niego. 
O mogkyzby każdemu brzmieć w utzach 
jego te stówa tego srogiego poselstwa 
twojego, izes juz nieboraczku ostarzon 
a juz wstań a pojdj z tego wkodar- 
stwa twojego a spraw fik z tzasunkow 
twoich. A  jetzcze k temu wiedzyc 
pewnie, na jakie srogie dekreta a na 
jakie okrutne pomsty tam fig postawić 
ma, jeśli go znajdzietz w tej zkej spra- 
wie a w tej marnej omylnoZci jego. 
O mogkzeby sobie kajdy napisać one 
stówa twoje nad gkowy u kózka swo
jego, gdzie ku takiemu mowie a opo
wiadać, mu fik raczytz: I z  halony 
nieboje rozkohujetz sobie wedle myśli 
swojej a mowitz dutzy swojej, używaj 
moja mika duho wtzystkich rozkohy 
swoich, a zsipomniakeZ, iz tejże nocy 
poZly po tk nkdzny dutzk twojk. G nk
dzny Zwiecie, na coze ty to nas przy- 
wodzitz, tych nożnych tzafarzy tego 
tak dobrego pana natzego, iz tak cho
dzimy, jako z zalepionemi oczyma, nie 
możemy obaczyc ani takiego dobro
dziejstwa od pana swego i  jako fik 
w nim sprawować a zachowywał ma
my, ani tej srogiej liczby a pomsty, 
która nas czeka za te marne wkodar- 
stwa swoje.

Patrzajze tu dobrotliwoZci pana 
twego, Lz tu itie wnet fig flwapia na 
tego nkdznego tzasarza swego, gdyż 
zawtze a zawhe fik opowiada z tem 
mikofierdziem swojem, iz nie chce upadku 
żadnego nkdznika, jeno aby fik na- 
wrociwtzy do niego znalazk sobie ży
wot wieczny. Tak jako i  tu to pod 
figury tego nkdznego tzasarza opo-

45
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wiadac raczy, gdzie mu tak 'mowie 
raczy: I z  tak mnie glosy dochodzg 
nkdzniku, Lzbys m ial byc zkym a nie
wiernym a zdradliwym tzasarzem 
moim. O m ojm ily panie, nie trzebaZ 
tobie żadnych tzpiegow ani żadnych 
glosow o tem nxdznem wlodarstwie 
natzem, gdyż ty wtzyflko wietz a w i- 
dzitz nie tylko te widome sprawy natze, 
ale i  wnętrzności i  najtajemniejtze myśli 
natze przepatruje a widzi swtzte oko 
twoje.

Obaczze tu nxdzny wlodarzu do
brodziejstwo tego pana swego, iZ cix 
samze przestrzega, izci fik samze opo- 
piada, iz go dochodzg glosy o tem 
marnem tzasarstwie twojem. Gdyż on 
nigdy nie chce fik kwapić na nędzny 
upadek twój. Gdyż wietz, Lz tej juz 
byl podniosl nad onymi M n iw ity  rxk§ 
swojx, iz mial znitzczyi a ogniem za- 
paliwtzy w  ziemig w trg M  ono swa
wolne mietzkanie ich przez marne 
a swawolne one żywoty ich. Gdyż 
slytzytz, Lj i  w  onym okrutnym gniewie 
swym nad onemi sprosnemi miasty 
Sodomffiemi nie wnet fik flwapic 
raczyl z srogim sgdem swoim a tak 
opowiadać fik dlugo raczyl, i j  krzyk 
a wolanie a grzech sprośnych miast 
tych wstępuje przed oblicznosc mojg 
a co dalej to wixcej ustawicznie fik 
rozmnaża przed oczyma mojemi. A tak 
mutzk zstgpic a dowiedzieć fik pewnie, 
co to jest za wolanie, a jeśli juz nad 
nimi mam podniet rxkx swojk. O moj 
m ily panie, toc to jest swixte milo- 
fierdzie a oczekiwanie twoje a wielkie 
kochanie twoje z nawrócenia każdego 
nędznego a upadłego człowieka. Do- 
tknietz fik tedy nxdzny a marny tza- 
farzu, gdyż slytzytz a Lz ustawicznie

dochodzg te zakobliwe slowa pana 
tego do utzu twoich, Lz slytzk nędzniku 
o tobie, iz mi fik jle  a niewiernie 
zachowujetz w tych sprawach twoich. 
A  nie mowie tu pan twój, iz ci§ juz 
wnet potloczz a pomtzczx six, nad tg 
nkdza twojg. Ale wola na M  lafla- 
wie a upomina milosciwie: Gotuj fik  
ubogi wlodarzu a obacz fik albowiem 
pewnie wiedz, jeśli fik nie nagotujetz 
a nie sprawitz fik tu w tym nxdznym 
jywocie twoim, iz ci§ sroga liczba 
a pewna a okrutna pomsta nie minie 
za te marne a swawolne tzasarflwa 
twoje.

Skuchajje rady a nauki tegoż sa
mego tak dobrotliwego pana twego, 
coc tu za pociech? a za naukx dawać 
raczy, jako fik gotował a jako fik wy- 
prawowac matz z tego tzasarstwa 
swego, powiada tu pan, Lz fik ulgkl 
on ngdzny tzafarz onego tak srogiego 
upomnienia panfliego. A ul§kngwtzy 
fik sluchaj, co sam z sobg tak rozma
wia sobie: I  coz ja mam czynie nxdz- 
niczek, gdyż mi fik juz opowiedział 
pan, iz mik chce zrzucie z tego wlo- 
darstwa mojego. A ja kopać juz nie 
bxdk mogl, zebr<z5 fik tez bkdk wstydzil. 
Ale pojdk a bxdk sobie jednak przy
jaciół, iz gdy juz nic nie bkdk mial, 
iz mik wżdy przyjmg do domow swoich.

Patrzajze, co tu ten nxdzny tzafarz 
a ten upadly wlodarz przeklada sobie 
w tym upadku swoim: I z  jeśli mi 
pan weźmie to wkodarstwo moje, to 
jest ten nkdzny żywot moj, juz ja tam 
pewnie po śmierci nic nie wykopam, 
ani wyzebrzk na wspomożenie swoje. 
Wspomniał sobie podobno nieborak, 
iz zamkniono bylo surtkk przed onemi 
pannami, o których tez Pan powiedzieć
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raczyk: które idgc tez tam na te spra
wy, nie imały żadnej gotowości z sobg, 
a iz juz nic ani wykopał ani wyże
brać nic mogky. wspomniak te§ sobie 
podobno on nrdzniczek onego bogacza, 
Lz nie wyżebrać nie mogk u onego 
Abrahama i  u onego Lazarza na spo- 
mozenie swoje. I  powiada: wstyd 
mig brdzie zebrać tam przytzedktzy.
0  wielki wstyd a wielkie zapalenie 
musi byL, kto. tam przyjdzie do tych 
tak swirtych rozkotzy, a nie ma jadnej 
godności z sobg. A  iz mu rzekg: 
Jakoś tu siniak wnijsc przyjacielu, 
nie majgc żadnej ochrdoznosci albo 
odzienia swadziebnego na sobie.

Skuchajze, co ten nrdzny wkodarz 
uczynik. Zawokak dkuznikow pana swo
jego, którzy także jako i  on wiele do
brodziejstwa z kafli jego brali od niego.
1  pytak pierwtzego: Wieles ty nie
bożę winien panu mojemu? powie- 
dziak mu: I z  sto funtów albo musów 
oleju, powiedział mu: Napitz na l i 
ście rgkojemstwa twego jeno pL^dziestgt. 
A  drugiemu także kazak napisał za sto 
korcy ptzenicy jeno osmdziefigt. I  stoi 
tu w Ewanielji napisano, iz z onej 
sprawy pochwalik pan onego ubogiego 
a upadłego wkodarza swego.

Patrzajze te^ ty nędzny a ubogi 
wkodarzu pana swego, jakoś sir uplotk 
a jakoś fir  zadkuzyk w tem marnem 
wkodarflwie temu panu swemu. Zwo- 
kajze dkuznikow swoich a tych, ktory- 
mes roztzafowak a rozpozyczak tego 
dobrodziejstwa pastfliego tobie w tza- 
sarstwo twoje poruczonego. A nie 
drap, nie mrcz, nie ucigzaj z nich ża
dnego a folguj, kxdy mozetz niedosta
tkom a potrzebom ich, a wspomagaj ich 
czem mozetz. Aby oni tez prośbami

a modlitwami swemi wspomagali cie
bie a potem cir przyjęli do przybyt
ków swoich, to jest do spokecznosci 
swojej. A pomnij na onr przypowieść 
pana swego o onym dkuzniku, które
mu byk pan odpuscik wielkg sumg 
dkugsw jego a on potkawtzy ubogiego 
dkuzniczka swego, umordowak go tak, 
i§ mu mufiak nieodwkocznie zapkacic 
on dkug jego. Tamże potem napisa
no stoi, iz dowiedziawtzy sir on pan 
jego o takiem okrucieństwie jego, wsa- 
dzik go do okrutnego wirzienia tak, 
L§ nigdy nie wytzedk z niego. Ale gdy 
ty tak uczynitz jako ten tzafarz uczynik, 
ktSrego Pan wspominać raczy, pewnie 
brdzietz pochwalon od pana swego 
a brdzie wdzircznie przyjrta od niego 
taka sprawa twoja.

Albowiem skuchaj, jakoc tu pan 
rozkazuje i  jako nas wtzystkich uczy 
a opowiadać nam raczy, abyśmy sobie 
czynili przyjaeidk z tego zkosciwego 
a marnego bogactwa świata tego, 
aby nas potem przyjrli do przybytków 
swoich. A  to pewnie rozumiej, Lz nas 
mogg ratować ci nasi tak nabyci przy
jaciele prośbami a pokornemi modli
twami swojemi. Jakoż to zawtze by- 
wako, iz pan wysłuchiwał prośby 
a gkosy wiernych swoich. A  gdy nam 
nie dostanie, tak jako ten wkodarz po- 
wiadak, uznania a obaczenia natzego, 
tedy ten natz mikosciwy pan, obaczy- 
wtzy ono miłosierne serce natze a ono 
bkogoskawienstwo tych nabytych przy- 
jacisk natzych i modlitwy ich za nami, 
wspomodz nas brdzie mikosciwie raczyk.

A coz to majg byc za przyjaciele? 
Skuchaj, jako na eir Pan woka przez 
Ezajatza swirtego: Abyś nie oputzczak 
sierotki, abyś pomogk upadłemu a uci-
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śnionemu w stzdzie i  w sprawiedliwości 
jego, abyś niedostatecznego btzdriego, 
głodnego a nagiego nie opuścił bez 
wspomożenia swego. Siuchajze, kogo 
lam znajdzietz mixdzp takimi przyja- 
cio?mi swymi: pana onego swego, 
który wzigk na fik osobk ich a opo
w iada li raczy, Lz co najmniejtzemu 
z takich w Lmix jego uczynist, jakobys 
jemu samemu uczynil.

Ale aczby to kto tak rzek?, Lz nie
którzy powiadajg, Lz uczynki dobre 
uam mąko pomagajg do miloflerdzia 
panfliego, a tu pan powiada, Lj za 
takie sprawy a za takie tzafarflwa 
nahe, jakich nas tu uczyc raczy, mamy 
sobie pozyskać tego to królestwa na- 
Hego niebiefliego, gdyj sam opowiadać 
raczy: I z  cokolwiek uczynimy tym 
najmniejtzym jego, jakobysmy jrmu 
samemu uczynili. SLuchajze Jakoba s., 
ftuchajze pawla 6., innych wiernych 
a prawdziwych nauk sprawionych przez 
Ducha s. I z  wiara bez uczynków mi- 
tofiernych a uczynki bez wiary, wtzy
stko to martwe rzeczy sq a wtzystko to 
jest jako pawe? s. powiada, jako brzkk 
miedziany, który najmniejtzego pożytku 
nam nie niefie, jeno brzmi w ustach 
natzych. Ale gdy ty bgdzLeh mocng 
wiarg bufa? panu swojemu a zacho- 
watz fik pobożnie a poczciwie jemu 
wedle twojej chrzescianskiej powinno
ści w tem swojem marnem a doezesnem 
w?odarstwLe jywota swego, tu juz 
pewnie wiedz, Lz juz wiara twoja 
jywa jest a podawa z fiebie w d z ia 
ne kwiatki i owoce onemu panu swo
jemu. Czego gdyby pospolu nie by?o, 
byK tez i góry przewraca? wiarg swo- 
jg, bys tez wtzystko co matz rozda?

r cia?o swe na mxki wyda?, tak jako 
pawe? s. napisa?, nic to nigdy u twego 
pana p?atne nie bkdzie.

A tak z?gczywtzy to pospolu a po- 
lSzywtzy mocng nadziejk swojk o tym 
panu swoim, starajze fik moj mi?y 
wlodarzu, co mozetz najpilniej, abyś 
wiark a cnotk swojk onk poslubiong 
panu swojemu tak zachowa? jemu 
wedle powinności swojej chrzescianfliej 
w tem to marnem wlodarstwie zwie- 
rzonem tobie.

Tedy fik tez nieboraczku a każdy 
nkdzny wkodatzu Zwiata tego te b?o- 
gos?awienstwa nad tvbq wypelnig, 
które tu pan opowiadać raczy o synach 
świata tego, to jest o tych, którzy 
w prostocie swojej uczg fik stasować 
tych flarbow pana swojego a starajg 
fik, aby byli znalezieni wiernymi Hafa- 
rzami przed swiktym majestatem jego, 
i§ majg byc medrfi a zacniejsi u niego, 
nizli oni synowie Zwiatlosci, to jest 
ci, którzy dziwnymi rozumy, sprawami 
naukami a mądrościami sq objaśnieni 
od niego, a przedfik sg ślepymi, Lz 
nic nie dbajg o swikte napominanie 
jego. A wspomnij sobie, Lz on blogo- 
slawionymi zowie prostaczków, ktdrzy 
chodzg wedle woli jego. Bgdzze tez 
ty, kkdy mozetz, tym wiernym tzafa- 
rzem jego a w prostocie swojej dufaj 
wiernie jemu, jako panu swojemu 
a sprawuj fik wedle chrzescianskiej 
powinności swojej, wikcej sobie uwa- 
zywsty te tzwikte obietnice jego, n ijli 
marny zyff a pożytek świata tego. 
Gdy5 s?ytzytz, Lz cik obiecuje wzigc po 
zkojeniu tego marnego w?odarstwa 
twojego do wiecznych przybytków 
swoich.
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L z e g o  s i k z t e j  L w a n i e l j L  sw  i §- 
te j  uczyc  mamy.

Uwazajze tu sobie kazby wierny 
panffi, co  ̂ jest a jakoś hojnie obda- 
rzon, tak jakoS flytza), dziwnemi a hoj- 
nemi dobrodziejstwy od pana swego, 
jako rozumem, dostojeństwem, przeko- 
zenstwem nad whemi sprawami pana 
swego. A k'temu, izes nad inne 
stworzenie tem obja^nion, ize^ pozna) 
pana swego a iz cix godnym uczyni) 
i  wzigr do świętej chwa)y swojej. 
D r u g i e ,  rozmyślaj sobie, i§ to sg 
bardzo krdtkie a nie d)ugo trwake 
wkodarstwa a tzasarstwa twoje. A i j  
ani wzwietz, kiedyi rzekg: wstań juz 
i  Ldj ze świata tego, a czyn liczbę 
z wkodarstwa twego. T r  ze e i  e, fluchaj, 
Lz jeśli fik tu zapleezetz za żywota 
swego a nie znajdzieh tu milosterdzia 
u pana swego, M  tam, gdyc stang5 
na liczbę kazg, ani wykopatz, ani 
wyzebrzetz nic na wspomożenie sobie. 
C z w a r t e ,  pomnij, iz pan pochwali)

wkodarza, który sobie czyni) przyjacio) 
za żywota swego, p i g t e ,  pomnij, ca 
to za przyjaciele, tak jako ci§ prorocy 
uczg, abyś ubogiego, uciśnionego 
wspomaga), kgdy mozetz, flerotkk, n§dz- 
niczka przyjg) do stebie a na opa
trzenie swoje. Albowiem ci na sobie 
notzg osobk pana twego a ci cik 
wspomogą modlitwami swemi a pan 
kik pospsku z nimi przyjmie do przy
bytków ich, im od wieków zgoto
wanych. A na to pomnij, iz wiara 
bez mttosterdzia a mttofierdzie bez 
wiary, wtzystko to martwe rzeczy sg.

A tak Ty sam, nah wtzechmoggcy 
panie, racz z mttosterdzia swego tak 
sprawować nas tych nożnych włodarzy 
swoich za zywotow nafiych, abySmy 
Ci§ poznawtzy wiernego pana swego 
i te dobrodziejstwa Twoje, abyśmy 
niemi tak Kasowali, abyś nas pochwa
l i ł  raczy) z w)odarstwa natzego a czasu 
swego przyjg^ nas do przybytkom 
swoich na wieki wieczne! M e n .
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P rzec iw ko  nLewdzL§cznoZci.

„Napisano jest, iz dom moj dom mo« 
dlitwy jest w ezw an, a wyście z niego 
uczynili totrowskg jaskini  ̂ itd.

en wtzechmoggey pan nigdy zadng 
rzeczg nie byk więcej obrazon jeno, 

gdy gdzie jawnie bluzniono a posro- 
mocane bylo ^wixte Lmik jego i sprawy 
i  ustawy jego, ktdre on tu światu 
przynieś raczyl. A gdyż tu slptzytz 
z tych swiztych slow jego, ktdre nam 
ku nauce Z tkwanielji 6. sg n a począ
tku wzixte, Lz on o ten dom swój, 
ludzkiemi r§koma urobiony, który byk 
sprawion a zbudowan ku świętej czci 
a ku chwale jego a ku modlitwom, 
tak fik bardzo gniewać raczyl, Lz jedng 
sama osobg swojg Awiktg pu^cil fik 
na on wielki poczet ludzi onych swa
wolnych, tak Lj wielkim strachem ustra- 
Heni przed onem moznem Bóstwem. 
jego musieli precz ueiekac przed obli-' 
czno^cig jego. A cdz owtzem rozumiej 
Możemy, jakie jest sroztze rozgniewanie 
jego nad tym domem a ko^ciolem 
Ducha jego 6., nad tem człowieczeń
stwem natzem, gdy jemu bidzie spluga- 
wion a zgwalcon, a gdy bgdzie ku 
lekkości jemu uczyniona lotrowffa ja- 
flinra z niego. A przeto te slowa 
swtzte tego to Pana natzego sg tu

naprzód wspomnione, abyśmy fik umieli 
przestrzegaj izbysmy jemu obudwu 
tych domdw nie gwakcili a nie pluga
w ili żadnymi wymysly świata tego 
a nie czynili mu z nich lotrowfliej 
jaflinL. Owtzem, abyśmy je cnotliwe- 
mi sprawami swojemi ku ^wiktej chwale 
jego zawtze po^wikcali. Czego nas 
tzerzej nauczy ta Ewanielja L, jesliz 
jq bodziemy chcieli rozwazac naboznemi 
myślami a wiernemi sercy swemi. 
Rtorg to Ewanieljg napisal

Lukatz s. w rozdziale XIX. 
w. 41—48.

Jest fix czemu zadzLwowat i  jest 
fik czem pocietzyc, kto fik bkdzie chciak 
pilnie przypatrzeć sprawom Pana swe
go, w tej Ewanielji s. napisanym. 
Bo sluchaj, i j  pan a Nrol nieba i  zie
mi plącze. Nad czemze plącze? Nad 
nikczemnem stworzeniem rgk swoich, 
nad zkem a nad swawolnem miastem, 
które juz bylo zdawna przejrzane na 
srogi upadek swój a na nkdzne L srogie 
one dekreta jego. A tu fik przypatrz 
a podziwuj swiktej dobrotliwości Pana
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tego , ja ko  on za lo Z c iw  jest nad upad 

k iem  nędznego cz low ieka , jako  dkugo 

czeka, jako d łu g o  u p o m in a  a przestrze

ga ten  nchzny n a ró d  lu d z k i a nie ra d b y  

na jm n ie jtzego  zgub ik  z nich, p o p rzy - 

stggktzy każdemu one Św ięte stów a 

sw oje : I z  on  n ig d y  p ra g n g c  n ie  raczy 

ś m ie rc i a z g in ie n ia  żadnego L owtzem 

jehcze m ikosc iw ie  a z radoS cig  ocze

k iw a ła b y  f ik  n a w rd c il do n iego. B o  

je n o  chciej w spom nieć na  to , jako  on 

dkugo czeka! onego nędznego n a ro d u  

lud zk ie go , n i j l i  je  po topem  pokarać 

raczyk. I  dkugo czekat N in iw k ,  m iasta  

onego, i  po tem  o d w ro c ik  on s rog i 

g n ie w  sw ó j od n iego . J a k o  d tu g o  

czekak S o d o m y  i  G o m o ry , jako  nako 

n iec czekak i  p o g a n d w  w  E g ip c ie .

P rz y p a tru jz e  fik  za fik  d z iw n e j 

s p ra w ie d liw o ś c i jego a s p ra w ie d liw y m  

stzdom je g o : I Z  u  n iego  k ró lo w ie , 

k fia zk ta , m ocarze, m iasta, zam ki i  w h y -  

stkie b o g a c tw a  i  zw ie rzchnośc i w ys ta 

w io n e  od n iego  sg w  jedne j wadze 

a w  jednej w ła d z y  a w  jedne j spra

w ie d liw o ś c i zawtze zachowane, jako  

i  intze najpodle jtze a na jm nie jtze stany 

ś w ia ta  tego . B o  gdy  fob ie  uw azytz, 

co to  byko za m iasto  J e ru z a le m , jako  

je  i  żydow scy i  pogańscy h is to rycy  

o p isa li. J a k o  i  on Ie re m ia tz  D uchem  s. 

za p a lo n y , g d y  b y ! p rze jrzak a  wspo- 

m n ia k  sobie on  upadek jego , p lącząc 

nad  n im , jako  w y s ta w ia l one bogac

tw a - je g o ,  one ochkdoztwK jego, one 

f lu rb y  jego, onych k flg zg t, on lu d , c /ie  

ko tztow ne u b io ry , one dz iw n e  a  zacne 

sp ra w y  i  p L M e  p rz y p ra w y  ich . A  co 

jehcze kutemu, Lz ta m  byk on lu d  w tzy- 

stek pa ńsk i p rzedn ie jtzy, k tó ry  byk sobie 

u lu b i l ,  k tó ry  byk sobie ro zko rze n il, 

w y w io d ltz y  go  z E g ip tu  ku w ie lk ie j

chwale a  rozkohy s w e j! T a m  byk on  

ko ^c io l jego od S a lo m o n a  d z iw n y m . 

kotztem zb u d o w a n y . T a m  b y lo  n a j-  

w dzieczn ie jhe  p rzeb yw a n ie  jego i  n a j-  

p iln ie jh a  nauka jego . T a m że  nakon iec 

tzokonezyk z b a w ie n ia  ś w ia ta  w tzystk iego 

i  ta m  sw ó j g ró b  zostaw ić  ra c z y l, 

a  s tam tgd  w y tzed lhy  potzedl do B o g a  

O jc a  swego niebieskiego i  tam że spra

w có w  i  kanclerzy swoich zos taw ić  ra -  

czy l i  ta m  im  p o s ta l D ucha  swego s . 

A  nakoniec wtzystkie jkzyk i i  p ism a 

z w a ly  je  m iastem  s w a te m  u w ie lb io n e m .

P a trz a jz e  tu  p iln ie  a flu tzn ie  f ik  

u lkkng^ i  obaczyc mozetz, g dyż  on ta k  

wdzięcznem u m iejscu przepuście  n ie  

raczyk, gdyż styhytz, jako  o k ru tn ie  p o 

tem  dopuLeik zbu rzyć , zn ihczyc, a w y 

korzenić ono ta k  zacne m iasto , ta k  LZ 

L kam ień na  ka m ie n iu  n ie  zosta ł na  

m iejscu onem .

S lu ch a jze  p iln o  p rzyczyny  dlaczego 

fik  staka ta  w ie lk a  srogosc nad onem  

m iastem  w dzixcznem  jego . A  to  oba- 

ezytz krociuchno z pism a te go , co tu  

sam usty sw o jem i o p ow iad a ć  ra c z y : 

I z  n ie  pozna ło  a  n ie  chciako p rz y jg c  

w dzięczn ie  naw iedzen ia  sw ojego, nauk, 

sp raw , s ta n o w ie n ia  i  św ię te g o  a b lo - 

gos taw ionego  p rz y jś c ia  p a n a  sw o jego . 

G d yż  im  to  b y lo  zd a w n a  obiecano 

a  z a ś lu b io n o  i  usty w la sn e m i p a n -  

f l ie m i i  w ie lu  o b ie tn ica m i a o b w o la -  

n iem  p ro ro k o w  i  p a tr ja rc h o w  s w ik -  

tych o p ow ied z ian o  jeno  ty lk o , Lz p a l

cem n ie  ukazano.

Coz tu  sobie teZ ty  pom yśleć chcetz 

Nkdzny Ie ro z o lim c z y k u , k tó ry  tu  w tzy- 

stko na  fik  czujetz a w ietz a  ja w n ie c  

k ładz ie  sum ien ie  tw o je  przed oczy. tw o je  

stów a te  pańskie  a  p rzyczynk zg in ie - 

n ia  tego  ta k  w dzi§cznego a  ^w ik te g o
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m ia s ta  p a n f l ie g o ,  iz  n ie  p o zna ło  k a fli,  

m ikosterdz ia  a n a w ie dze n ia  p a n a  sw o

je g o , gd yż  fik  te j  t y  znatz ta k im  byc, 

gdpz  w id z itz , iz  jeno chodzitz a bujatz 

po ry n k u  tego  sw aw o lnego  Ie ru z a le -  

m u , to  jest od ludnego  ś w ia ta  tego . 

A  n ie  baczytz n ic , L j p a n  tw ó j  n a 

w ie d za  cix, u p o m in a  ci?, a kołacze 

p ra w ie  w e  d rz w i tw o je  s w ik te m i stó

w y  tw e m i. A  ty  przedstk n ie  dbatz 

a t y  przedstk m ija tz  P a n a  swego.

O  nędzny J e ro z o lim c z y k u ! przecz 

cik te  s tów a  p a n f l ie  n ie  ru tzg?  przecz 

fik  n ie  ustratzytz tego , Lz p a n  ta k  

m ia s tu  w dzięcznem u a ta k  zacnem u 

p r z e p u s E  n ie  raczyk, choć je  byk ta k  

u m iko w ak , iz  nad n iem  w y le w a ! kzy 

swoje. A  coz ty  o sobie rozum ie^ 

matz, k tó ry  chodzitz jako  p ie s  s m ie r- 

dzgcy p rzed  oczym a jego w  sprotznosci 

a w  p lu g a w o s c i sw o je j, k tó ry ś  jest 

ja k o  m a rn e  bko to  przed n o g a m i je g o ?  

p rz e c z  n ie  pom nitz  na  p a n a  swego, 

i§  on  u s ta w iczn ie  pkacze nad  ty m  

m a rn y m  a ngdznym  upadkiem  a nad 

te m  m izernem  a  sprosnem  zg in ie n ie m  

tw o je m ?  p rze cz  n a  to  n ie  pom nitz , H  

ten  m ik o s c iw y  p a n  a  d o b ro t l iw y  Z b a 

w ic ie l tw ó j  n ie  ty lk o  kzy z oczu swoich 

a le  or?k s w i M  a  n ie w in n g  k re w  swojg 

w y la ć  raczyk d la  ciebie z św ię te g o  

ciaka sw o jego, odkupu jgc  te n  nędzny 

a  m iz e rn y  upadek tw o i?  P rzecz m u  

f ik  zn a le m  n ie  datz w  ty m  gkuchym  

leste ś w ia ta  tego a  n ie  chcetz m u  fik  

ozw aL n a  s w ik ty  gkos jego , gdyż  on 

opuZciw tzy d z ie w ik^d z ie fig t i  d z ie w y  

s p ra w ie d liw y c h , tzuka ciebie te j m a rne j 

o w c y  sw o je j a n ig d y  n ie  chce zg in ie - 

n ia  tw e g o  a niechce stk poda^ ku p o 

ż a rc iu  onem u srog iem u w ilk o w i czar

t o w i  sprośnem u, owtzem z ra d o sc ig

czeka n a w ró ce n ia  tw e g o ? przeezze tez 

sm§citz ono zebran ie  s w ik te  jego  flo jg ce  

przed m ajesta tem  jego , g d yzc i to  sam 

opow iedz ieć raczyk, jaka  jest ra do ść  

ich z n a w ró ce n ia  tw e g o  a ja ka  za fik  

zakosc z upadku tw e g o . O  Nkdztta 

mucho a  m ize rn y  robaku , je s lizes  ty  

tego  kiedy godz ien  jest, iz  taka  radość  

L ta k i smktek m a zrutzyc p a n a  tw e g o  

i  one Z w ik te  o fiadko^cr w tzystkie n ie 

bieskie d la  n ikczem nosci tw o ic h  a  d la  

nędznych o b kkd liw o ^c i tw o ic h  ? Czem u 

cik n ie  b ijg  w żd y  w  utzy tw o je  te 

s tów a a  to  u p o m in a n ie  p a n a  tw e g o , 

k tó re  m ó w i do tego  nkdznego m ias ta  

i  do upadku  je g o : I z  stk to  wtzystko 

d la te g o  nad  to b g  dzie je , Lz n ie  chcetz 

poznać a p rz y jg c  p a n a  swego a Z w ix - 

tego i  w dzikcznego na w ie dze n ia  jeg o , 

nauk i  u p o m in a n ia  je g o ?

B o  flu ch a j p iln o , co tu  p a n  ku 

tem u  nkdznem u a ju z  ku pom ycie  zgo 

to w a n e m u  m ias tu  sw ojem u m o w t t  r a 

c z y : I Z  n ie p rzy ja c ie le  tw o i  o toczg cik 

w  koko a  ta k  ba rdzo  zewtzgd bkdzietz 

u c iśn io n e  i  f la jo n e , ze po tem  kam ień  

na ka m ie n iu , a n i za d n y  znak n ie  zo 

stanie m ietzkan ia  tw e g o . O  nkdzny 

J e ro z o lim c z y k u , t y  k tó ry k o lw ie k  w z g a r-  

dzatz to  naw iedzen ie  a u p o m in a n ie  

p a n a  sw ego. O bacz , je s lize  cik ju z  

zewtzgd n ie  o to c z y li srodzy n ie p rzy ja 

ciele tw o i  a i j  fik  ju z  m ocno okoko 

ciebie n ie  n a sa d z ili n a  z g in ie n ie  tw o je . 

P o trz y j jeno- ja ko  s to i grzech on  n ie- 

p rz y ja c ie l tw ó j  z jedne j s trony , f la rz g e  

na  c ik  przed p a n e m  tw o im  a us taw icz 

n ie  w oka jgc s rog ie j pom sty nad to b q , 

w y z n a w a jg c  zkoM  a upadek tw ó j przed 

s w ik ty m  m ajesta tem  jego . S t o i  z d ru 

g ie j s tro n y  on o k ru tn y  le w  ryczgcy- 

ta k  jako  go  p ism o zow ie , c z a rt prze-
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ciwnLk tw6j, aby co najrychlej pożar! 
a rozdrapa! one nędzny owieczka a nie
winny dutzyczke twoje. Stojy otwo
rzone przybytki jego, czekajyc z rado- 
sciy przyjęcia twojego. Stoi i on 
okrutny Rzymianin nad toby, ona 
śmierć twoja sroga, która ma znitzczye 
a z gruntu wykorzenić to nędzne Je 
ruzalem mietzkania twego, tak, ij ka
mień na kamieniu ani jadny znak nie 
zostanie pamiytkL twojej. Stoi tej 
nad toby on srogi nieprzyjaciel twój 
świat marny z obkudno^ciami swemi, 
który cix ustawicznie w ten upadek 
twdj przyprawuje a odwodzi cix od 
uznania twego i od pana twego.

Stoi tej zafle z drugiej strony tak 
jako tu skytzytz Pan twój nad toby 
pkaczyey a zakujyc tego nędznego upad
ku twego i ze wtzystkiemi mojno^ciami 
wtzystkich korow niebieskich czekajyc 
a pragnyc uznania twego. Stoi tez 
zafie nad toby nędzne sumienie twoje 
gryzye cix a srasujye cix a przywodzyc 
ci przed oczy prędkie zginienie twoje. 
Uciekajze nędzniku a uciekaj radzec co 
najrychlej z tego tak srogiego obu
dzenia swego, widzitz, je pan twój 
juj nad toby podnios! frogy rxke swoje, 
jeno z tafli a z mitofierdzia swego 
oczekawa uznania twego. Upadajje 
przed swiete nogi jego a pokdj przed 
majestat jego to nędzne czkowLeczen- 
stwo swoje, poruczajyc mu fie w opieke 
jego a pokornie protzyc, aby cie raczy! 
wziyc pod te mojny rxke swoje a pod 
flrzydta swoje a nie datci zginyc w tych 
marnych obhdlLwoscLach twoich a wy- 
dar! cie z ryk tych srogich nieprzyja- 
cio! twoich.

Bo fluchaj tej zafie, co tu dalej 
pan powiadać raczy ku temu nędz

nemu miastu: I j  ty nedzne a ubogie 
miasto nie mojetz juj nigdy poznać, 
coby byto ku pokojowi twemu, albo
wiem to jest zakryto przed oczyma 
twemi. 21 przyczynę powiada tego, 
ijeK nie przyjęto a me bytos wdzię
czne nawiedzenia swego, patrzajje, jaki 
to jest srogi grzech niewdzięczność 
przed majestatem pana tego. Albo
wiem co juj by! wtzcej mia! uczynię 
miastu onemu a jaky wLektzy tafle nad 
nim okazał miat, posytajyc do niego 
ustawicznie prorokow na wystrzejenie 
jego. klakoniec sam oczywiście do 
niego przyjSi a zstypic raczy!, przy- 
niosttzy mu ono wdzięczne poselstwo 
od Boga Ojca swego niebieskiego, ij 
juj nad nim mia! byc odmienion prze
ze  ̂ on srogi gniew jego.

A csj ty tu rzeczetz nędzny a upa- 
dty JerozolLmtzyku, gdyj styhytz o tym 
srogim upadku tego miasta tak zacnego ? 
Gdy sobie tej zafie wspomniana nikcze- 
mnosc a na sprosnosc swoje ? Gdyż je* 
tzcze tobie jasniejtza droga a utorowantzy 
goSciniec ukazan jest ku temu panu 
twojemu? Albowiemci dano wiektze 
przywileje o mitofierdziu jego, powia- 
dajyc ci to, Lj kajdy mia! byc btogo- 
stawientzy, który nie widzyc uwierzy! 
temu panu swemu, nijli ci, którzy 
oczyma mieli patrzył na swiete przyj
ęcie jego. A nie trzeba juz wixktzych 
amocnLejtzych przywilejów jeno te, kto- 
rec juz sy opowredziane przez usta pana 
tego a przez onych radcy a sekreta- 
rzdw jego, ij juj sydzon nie bedzietz, 
Lj juj nie umrzetz, Lj juj przestypitz 
z śmierci do jywota, ijci fie Pan do- 
puhcza zwać wdzięcznym onym syna- 
czkiem swoim a dziedzicem wiecznym 
królestwa swojego świętego. O niebo-
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raczku ubogi, gdybyś to sobie rozwa
żyć chciał, jako tzczk^liwy jest każdy tak 
jako powiadajg, kto fik cudzemi prze
strzega przygodami, widzitz, co tu pan 
temu miastu swemu opowiadać raczy, 
U  juz oczy twoje tak zaćmione tobie 
bkdfi, ze tego nigdy poznał nie matz, 
coby miako byi ku wiecznemu pokojowi 
twojemu. A to przeto, izes nie przy- 
j?lo tzwiktego upominania jego.

Sluchajze, co przez Ezajatza pro
roka do ciebie wskazowaL raczy, mo- 
wigc tak do takowych nLewdzi§cznLkow 
nawiedzenia swego: I ^  Ldj a opowiedz 
tak ludowi temu zlemu a niewdzię
cznemu, Lz sluchajgc, nie bodziecie sky- 
tzec a patrzgc, nie bxdzLeeie widzieć, 
albowiem bgdzie zatwardzone serce ludu 
takowego a zaślepione b§dg oczy ich 
i  zatkane utzy ich. Jakoi fi? tez i  na 
drugiem miejscu opowiadać raczy: I j  
ja w srogosei swej obroc? fik do cie
bie tylem, a gdy podniefietz rgce swe 
ku mnie, tedy ja odwrocz oblicze swe 
od ciebie a gdy na mig bgdzietz wokal, 
zatulk utzy swe a nie b?dk sluchal ws
tania twego. A  co nad najgortze, §e 
ci? juz ten pan chce wyrzucie z opieki 
swej a Lz ci? chce pulcie a popchngc 
za tzalenflwem twojem a za brudnym 
rozmyftem twoim. A to nie dla czego 
innego, jeno przez t? przyczyn? odst?- 
pujetz od wiernej a od prawdziwej stu- 
dnicy tego to tzwixtego nawiedzenia jego, 
a tzukatz i  kopatz sobie cysterny a wody 
smrodliwe obtzdliwych wymyslow swych 
a faltzywych nauk świata tego, nic nie 
dbajgc na ^wi?ty glos a na ono la- 
stawe a mikosciwe wolanle a upomi- 
nanie pana swego.

A jakozci tu niema zadrzew to n?dzne 
serce twoje? A jakoż fik tu ustratzyi

nie ma ta niewinna dutzyczka twoja, 
ktorg ty chowatz tak w trudnem oble
ceniu a w tak plugawej wieży tego 
sprośnego Jeruzalem swawolnego ciala 
swojego a nie chcetz jej przepuście, aby 
poznaka tego dobrotliwego pana swo
jego a wiernego pasterza swego, a izby 
sluchala swi?tego glosu jego?

Ale ach niestety; snąc nie jednemu 
by te slowa mialy byc mowione, gdyż 
juz to jawnie widzimy, Lz to wdzię
czne Jeruzalem pana tego, ten dzi- 
fiejtzy kosciol jego, za tych dzisiejtzych 
czasów ^e jest mato nie w takiemze 
oblężeniu i  uci^nieniu od tych srogich 
Rzymianow świata tego. A zwlatzcza 
tu w krajach natzych tak jako naon- 
czas byko oblgzone to miasto Jeruza
lem tak zacne. Oblegl go juz srogi 
a wiadomy nieprzyjaciel świata tego. 
Obleglo go wewnętrzne uci^nienie nie
sprawiedliwości i  grzechu. Zamnozyl 
fi? w niem takowy glod, ze zaledwie 
jeden drugiego nie pojera a prawie 
fik spolu gryzg srogoscig nieznośnych 
spraw swych. A  co nad najgortze, Lz nie 
nie dbamy slowa prawdziwego pan- 
fliego, co jest najprzedniejtza przyczyna 
gniewu ^wiktego jego. Albowiem to 
ka^dy obaczyc może, skgd ma przypa
dać wikktza srogoSc grzechów w tym 
kościele pańskim, jeno z niewiadomosci 
woli a postanowienia jego ^wiktego. 
A  pan widzge takie swawolenstwo mi- 
lo^ciwie, czeka a zalo^ciwie plącze nad 
tem nkdznenr Jeruzalem swojem a ju j 
jawne znaki ukazuje srogosci swojej, 
gdyż nie może przeczekać nawrócenia 

-jego- ' ,
A malo mu nie tak czynimy, jako 

oni nkdzni a upadli Jerozolimczycy, 
którzy nie majgc żadnego baczenia na
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l i g ,  co  m ia r o  b y c  k u  p o k o jo w i  ic h , t a k  

M o  p a n  o  n ic h  p o w ia d a ć  ra c z y ,  c z y 

n i l i  z a w tz e  r a d k ,  o  n im  m S w L g c  : I j  

l e p i i j  je s t, LZ je d e n  z g in ie ,  a  nLZ by 

w tz y s te k  lu d  z g in g c  m ia k .  L e p ie j ,  Lz f ik  

te m  p r z y p o c h le b im y  R z y m ia n o m ,  a b y  

n ie  p r z y tz l i  a  n ie  p o b r a l i  p a ń s tw  n a -  

tzych  a  te g o  z a c n e g o  m ie js c a  n a h e g o .

0  n ie s te ty z ,  ja k o  ich  d z i f ia j  w ie le  je s t, 

k tS r z y  f ik  b o jg  ty c h  n ę d z n y c h  R z y m ia n  

ś w ia t a  te g o  a  r a d z ib y  w y g n a l i  z  te g o  

w d z ię c z n e g o  J e r u z a le m  te g o  p a n a  

s w e g o  d la  m a rn y c h  a  m iz e rn y c h  p o 

ż y t k ó w  s w o ic h , a b y  im  c i  R z y m ia n ie  

n ie  p o b r a l i  te g o  m a rn e g o  n a b y c ia  ś w ia 

t a  te g o .  Z a p o m n ia w tz y  te g o ,  Lz p o te m

1 s a m i i  ze w tz y s tk ie m i t e m i  m a ję tn o 

ś c ia m i  s w o je m i m a jg  b y 6  z  g r u n t u  

w y w r ó c e n i  i  w y k o r z e n ie n i  d la  t e j  m a r 

n e j a  z lo Z c iw e j o b lk d l iw o Z c i  s w o je j,  

p o w ia d a ją c ,  Lz le p ie j  je s t w ie r z y ć  u s ta 

w o m  o jc o w  s w ik ty c h ,  n iż e l i  je d n e m u  

s a m e m u  C h r y s tu s o w i.  A  t u  o b a c z , ja k o  

f i k  o n  n ie  m a  g n ie w a ć  o  t§  k r z y w d k  

s w o jk -

A  ta k  ja k o  n a o n c z a s  o n i  m iz e r n i  

z y d z i  t y lk o  w  o f ia ra c h  s w o ic h , t y lk o  

w  k a d z id ła c h  s w o ic h  a  w  o w y c h  s p ro 

ś n y c h  w y m y f la c h  s w o ic h  p o k ła d a l i  w tz y -  

s tkk  n a d z ie je  s w o jk ,  to §  dzLZ i  m y  je tzcze 

s n ą c  w ik c e j c z y n im y .  A  te g o  n ie  b a 

c z y m y ,  c z e g o b y  n a m  w ik c e j p o t r z e b a  

k u  te m u  u z n a n iu  n a tz e m u , c o b y  n a m  

m ia k o  p r z y n ie ś  p o k o j a  m ilo s ie rd z ie  

u  te g o  p a n a  n a tz e g o . O t o  M  ja w n ie  

w id z im y ,  He n a m  te n  p a n  a  te n  m i lo -  

s c iw y  Z b a w ic ie l  n a tz  p r z y n io f l  n a w ie 

d z e n ie  s w o je  d o  te g o  n rd z n e g o  J e r u 

z a le m  n a h e g o ,  p r z y n w f l  g lo s  s w ó j,  

p r z y n io f l  n a u k k  s w o jk ,  p r z y n io f l  n ie 

o m y ln e  u p o m in a n ie  s w o je .  2 l  p r z y n io f l  

je  n ie  z  o m y ln e g o  w y m y f lu  ś w i a t a

te g o ,  a le  je  p r z y n io f l  z  ta je m n ie  o n e g o  

s w ik te g o  a  w ie c z n e g o  B ó s tw a  s w o je g o .  

A  m y  w z g a r d z iw tz y  t o  Z w ik te  a  n ie o 

m y ln e  u p o m in a n ie  je g o ,  c h w y ta m y  f ik  

ja k o  o m y ln i  Ż y d z i la d a  c z e g o , a  H u k a m y  

in n y c h  s p ra w  a  in n y c h  w y m y f lo w ,  n M  

je s t s w ik t a  w o la  je g o  k u  Z w ik te m u  u b la -  

g a n iu  je g o . A  n ic  n ie  b a c z y m y  n a  t o ,  

ja k o  n a s  t u  u p o m in a ć  ra c z y ,  Lz je ś l i  d łu g o  

b k d z ie  t o  o b u d z e n ie  na tze , L j  p o te m  

M  n ig d y  n ie  p o z n a m y  a n i  o b a c z y m y ,  

c z e g o b y  n a m  b y lo  p o t r z e b a  k u  p o k o 

j o w i  n a tz e m u . B o  n ie  d a r m o  o  n im  

p o w ia d a  A m o s  p r o r o k :  I z  n ig d y  

d a r m o  n ie  r y c z y  le w  n a  p u tz c z y , a  n ig d y  

d a r m o  n ie  p o d a w a  g lo s u  z  lo Z y jk a  

s w o je g o .

O  n ie tzczksne  J e r u z a le m  a  m iz e r n y  

Z w ie c ie  ty c h  d z is te jtz y c h  c z a s ó w  n a tz y c h , 

p rz e c z  f ik  n ie  k a rze tz  t y m  n ę d z n y m  

u p a d k ie m  p r z o d k ó w  s w o ic h !  p r z e c z  n ie  

p r z y jm ie tz  d o  s ie b ie  te g o  n a w ie d z e n ia ,  

p a n a  s w o je g o  a  te g o  Z w ik te g o  u p o 

m in a n ia  je g o .  P rz e c z  p o k la d a tz  n a 

d z ie je  s w o jk  w  in n y c h  w y m y f la c h  

ś w ia t a  te g o .  A  n ie  u s tra tz y tz  f ik  t e g o ,  

iZ  je ś l i  f ik  n ie  o b a c z y tz  a  n ie  p r z e s ta -  

n ie tz  ty c h  o m y ln o s c i  s w o ic h  a  n ie  u e ie -  

ezetz f ik  d o  p r a w e g o  g lo s u  a  d o  m i lo -  

f ie r d z ia  p a n a  s w o je g o  a  d o  Z w ie te j  

r a d y  i  n a u k i je g o ,  p e w n ie c  f ig  ta k ie ż  

s ta n ie ,  ja k o  t y m  n ę d z n y m  p r z o d k o m  

t w o im -  Lz b k d g  z a ś le p io n e  o c z y  t w o je ,  

Lz ju z  n ig d y  n ie  p r z y id z ie tz  k u  u z n a n ia  

s w o je m u ,  a z  d o  M g r e g o  a  h a n ie b n e g o  

z g in L e n ia  t w o je g o  ta k ,  Lz ż a d n e g o  

z n a k u  n ie  z o s ta n ie  z  m ie tz k a n ia  t w o je g o .

O  w tz e c h m o g g c y  n a tz  M i t y  p a n ie ,  

o t r z e j  t e . b lo g o s la w io n e  lz y  s w o je  

z  o c z u  T w o ic h ,  g d y ż  w ie m y ,  ja k o Z  je s t 

z a lo Z c iw  z t e g o . o b lo d z e n ia  a  z  te g o  

u p a d k u  n a tz e g o . A  ra c z e j kje w p u s c
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d o  o c z u  n a tz y c h , a b y  b y t y  u s tra tz o n e  

s e rc a  na tze , a  iz b y  o p ta k a k y  o c z y  na tze  

t e  o b W l iw o Z e i  s w e , w  k tó ry c h  u s ta 

w ic z n ie  c h o d z im y  p rz e d  o b l ic z n o s c ia  

m a je s ta tu  tw e g o  Z w ik te g o .  A  n ie  d o -  

p u tz e z a j t y m  w i lk o m  d r a p ie ż n y m  Z m ia ta  

t e g o  d ra p a ć , a  n itz e z y c  ty c h  n ę d z n y c h  

o w ie c z e k  s w o ic h  a  n ie  d a j  p a n ie  r o z -  

g r a d z a c  a n s  r o z k o p y w a ć  p rz e d  o h l ie z -  

n o s c ig  s w o ja  t e j  w d z ię c z n e j w in n ic z k i  

s w o je j .  G d y ż  n ie  je s t Ż a d e n  k § s l a n i  

ż a d e n  m o c a rz ,  k t ó r y b y  stk s p r z e c iw i ł  

m d g k  m o ż n e j ry c e  t w o je j ,  G d y ż  n ie  

je s t n i k t  in tz y ,  k t o b y  n a s  m o g j  w y -  

d r z e i  a  o b r o n ie  z  k a ż d e g o  n ie b e z p ie 

c z e ń s tw a  n a tz e g o , je n o  T y  w tz e c h m o - 

g g c y  p a n ie  B o ż e  n a tz !

A  g d y ż  w ie m y  w tz y s c y , Lz t o  je s t 

P a n  t a k  m ik o s te rn y ,  Lz n ig d y  d a r m o  

n ie  o p u Z e i ż a d n e g o  z a w o k a n ia  R o Z e io ta  

s w o je g o .  A  w tz a k o j  te z  te g o  p o t r z e 

b u je .  a b y  k u  m o c n e j w ie r z e  n a tz e j a  n a -  

b z ie j i  n a tz e j i  c n o ta m i i  c h rz e Z e ia n -  

f l ie m L  s p r a w a m i b y k o  p o d p a r te  t o  w o 

r a n ie  n a tze . p a t r z a j ,  co w n e t  p a n  

u c z y n ię  r a c z y t  n a  p r z y k ia d  a  n a  n a u 

kę te m u  t o  k o Z M o w i  s w e m u , a b y  f ik  

I M e z  s p r a w u jg e ,  z a c h o w a i f ik  je m u  

w  p o w in n o ś c ia c h  s w y c h . S z e W y  h o  

d o m u  o n e g o  k u  c h w a le  s w e j z b u d o w a 

n e g o .  n ie  f ik  n ie  lk k a jg e  w ie lk o ś c i  lu d u  

o n e g o ,  w n e t  p o g r o m i ł ,  p o b t t ,  w y m io -  

t a t ,  w y p r d z i r  o n y c h  b lu ^ n ie r z y  w tz y s t-  

k ic h , o n y c h  t a r g o w n ik o w ,  tz e m ra c z y , 

o n y c h  w y m y Z la c z y  z  n ie g o ,  o p o w ia d a 

ją c  t o  m o c n o ,  Lz o n  k a jd y  d o m  s w ó j 

a  k a ż d y  p r z y b y te k  B ó s tw a  s w e g o  

a  D u c h a  s w e g o  s . chce m ie Z  w  w ie lk ie j  

p o w a d z e  a  w  w ie lk ie j  p o c z c iw o ś c i.

B o  ja k o  s ty h y tz ,  iz  n a o n c z a s  z y d z i  

w  n ic z e m  w ik c e j n ie  p o k ła d a l i  n a d z ie j i  

s w o je j o  u b ła g a n iu  g n ie w u  p a n f i ie g o ,

je n o  w  o n y c h  o f ia ra c h  a  w  o n y c h  d y 

m a c h  s w o ic h  a  w  d z iw n y c h  i  w  r o z 

l ic z n y c h  w y m y s la c h  s w o ic h . A  LZ f ik  

im  d a le k o  b y to  n o f fc  z  o n y m i b a r a n y ,  

z  o n y m i p t a k i  L z  o n e m i r z e c z a m i,  

k to p e  k la d a l i  n a  o f ia r y  s w o je ,  te d y  

ks tkza  k o Z c io ta  o n e g o  p o s t a n o w i l i  b y l i  

w  n im  p r z e d a w c o w  ze w tz y s tk ie m i 

r z e c z a m i ta k ,  iz  ju Z  b e z p ie c z n ie  k a ż d y  

m o g k  p r z y jZ c  d o  k o Z c io ta  o n e g o  a  

z n a la z k  ju z  w tz y f lk ie  p o t r z e b y  u  n ie g o  

k u  o f ia r o w a n iu  s w o je m u .  I  o b a c z y k  

t s  t e n  w tz e c h m o g g c y  p a n ,  Lz t a  n a -  

d z ie ją  o m y ln a  m ia k a  z a w tz e  u n o s tc  i  n a  

p o te m  o n e  w ie r n e  a  k r w ig  Z w ik t g  o d 

k u p io n e  o w ie c z k i je g o ,  w n e t  o n o  w tz y s t-  

k o  r o z e g n a t  L w y m io ta k .  O p o w ia d a -  

jg e  t o ,  Lz o n  n ie  chce p a t r z e ć  in n e j  

c h w a ty ,  a n i  in n e j  ż a d n e j w y m y ś ln e j  

m o d r y ,  je n o  t e j ,  k t ó r a  p o c h o d z i z se rca  

n ie w in n e g o  a  w ie r n e g o  je m u .  A  z w k a -  

tzeza, g d y ż  o n  ta k ż e  serce p r z e z y w a  so b ie  

b y ^  k o Z c io te m  s w o im  a  w d z ię c z n y m  

p r z y b y t k ie m  D u c h a  s w e g o  Z. A c z  

i  in n e  m ik o s te rn e  u c z y n k i sg p k a tn e  

U  n ie g o ,  k tó r e  p o c h o d z g  z  w o l i  Z w ik t e j  

a  n a u k i  je g o .

C 6 z  m y  te z  te d y  ch ce m y u c z y n ię  

NkdznL a  m iz e r n i  J e r o z o l im c z y c y  Z w ia t a  

te g o ,  b k d g c  z e w tz g d  o b l e ś n i  a  ju z  

p r a w ie  z g k o d z e n i w  te m  n k d z n e m  J e 

r u z a le m  n a tz e m . R z u ć m y  f ik  d o  ty c h  

k o Z c io k o w  n a tz y c h  a  d o  ty c h  z a p lu g a -  

w io n y c h  serc n a tz y c h  a  w y m ie ć m y  z n ic h  

te  r o z l ic z n e  h a n d le  a  m a rn e  k u p y  ś w ia t a  

te g o ,  k to re M y Z m y  je  t a k  b a rd z o  n a p e ł

n i l i ,  u s ta w ic z n ie  m y Z lg c  o  p o ż y tk a c h  

a  o  m a rn e m  n a b y c iu  je g o  ta k ,  iz  ju z  

n ig d y  z  n ic h  n ie  m o ż e m y  u c z y n ię  d o 

m u ,  k u  c z c i a  k u  c h w a le  p a n u  s w o je m u  

s p r a w io n e g o .  Z a p o m n ia w tz y  o n e g o , c o  

n a m  o b ie c u je  te n  n a tz  je d y n y  p a n  a  t e n
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G M  Boga Gjea natzego niebieskiego: 
M  kto go umikuje a bidzie naslado- 
wa! swi§tq wolx jego a uchxdszy mu 
ten dom serca swojego wedtug powin
ności swojej, iz do E g o  chce przyjść 
a mietzkanie sobie wdzięczne z niego 
irczyntt L z Bogiem Ojcem i  z Du
chem 6. swoim.

Aczkolwiek i  w wielu domach ku 
chwale jego zbudowanych nie mniej by 
tezbyto potrzeba wyprzgtnienia a oche- 
dozenia takiego, gdyZ każdy jawnie 
a M n ie  widzieć Mozę, jakie handle 
a jakie kupiectwa sg w nim, a jakie 
Hasunki spraw i  postanowienia pań
skiego. To niechaj zostanie przy świę
tej woli jego, Lz on kredy bidzie ra
czy! a jako bidzie raczy! opatrzee t§ 
krzywdę swoje-

Co sobie w t e j  E w a  n i e l j L  u w a 
żać' mamy.

Patrzajze a pilno patrzaj, co tu 
sobie uważał matz a na co pomnieć 
Matz. N a j p i er w ej sobie uważaj, 
cos jest a jako cix pismo zowie, Lz 
prochem, b!oteM a nikczemnem jdzieb!- 
kiem przetomionem przed nogami pan - 
fliemi. patrzajze, jakie to miasto byto, 
w ktorem byli wtzyscy przekozeni i  wtzy- 
scy mitosniey jego. patrzajze, iz MU 
przedfie zkosci jego przepuście Nie ra
czy!. A  to by!a najsroztza ztosc jego, 
Lj majge jawne pisma i  jawne wia
domości o tym panu, nie chciato s!u- 
chac g!osu jego, ani chcia!o przyjgc 
upominania jego. Patrzajze a pilno 
patrzaj, Lz nad nim p!acze swigte 
czkowieczetzstwo jego a wżdy chociaż 
z Zatoseig chce a musi nad nim roz- 
ciggngc sprawiedliwość swojx. Roz- 
myslajze sobie, jeśliś ty nie taki a je

śliś jetzeze nie gortzy jest, n W  ktSry 
z onych wtenczas JerozolLmczykdw 
miasta onego, gdyś st§ juz jawnie do
czeka! pana swego i  jawnego gtosu 
jego a wzdys pilniejtzy innych wymy- 
stow L innych gtosow świata tego 
a nic nie dbatz o prawdziwy gtos 
a o prawdziwa naukę pana swego. 
D r u g i e  stuchaj, coc tu pan opowia
da, Lz jeśli tak dtugo bxdzietz kuglo- 
wa! a nie datz stx w taffk Pana swego, 
a nie bgdzLetz wyrozumiewa! swiztych 
W w  jego, iz ju j oczy twoje majg byk 
zaślepione, Lz chociażbyś potem chcia! 
a gniew eie pan fli uprzedzi, Lz fik 
juz nigdy ani uznać ani obaczys nie 
b§dzLetzm6g!. Obaczajze to tu pilnie, 
o co ci tu idzie, rozwazajze sobie mi- 
koflerdzLe pana swego a upadek swój.

A tak natz wtzechmoggcy mi!y panie, 
gdyż fik bez mocy Twojej a bez mito- 
fierdzia Twojego nic sta^ nie może, 
wejrzyj^e mitofiernem okiem swojem 
na ,to nędzne dzifiejtze Jeruzalem natze 
a na ten koscio! swdj i  na to zebra
nie swoje. A  nie doputzczaj panie, 
aby byty do końca tak zaślepione oczy 
natze, abyśmy Cix poznać nie mieli 
L tego świętego nawiedzenia Twojego 
a upominania Twojego, abyś potem 
nie mufla! podniesi nad nami świętej 
r§ki swojej. A  poświeć a ochxdoz te 
zaplugawione kościsty natze ku chwale 
świętej swojej, aby stx z nich sta! dom 
a przybytek wdzięczny a przyjemny 
tobie. A  nie rozciągaj tej możnej r§ki 
swojej nad nami nikczemnem stworze
niem swojem. A nie doputzczaj nas 
psowac tym marnym przeciwnikom na- 
tzym. Gdyż to pewnie wiemy, iz żą
dny mocarz nie może wydrzeć z możnej 
rgki twojej żadnego wiernego Twojego,
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abyśmy mogli, tak bxdge w  opiece 
Twojej a w  tej obronie Twojej, zacho
wać Tobie panu swojemu wtzystkie 
chrzescianflie powinności swoje, tak 
Lzbytz nas potem doprowadzić raczyk

do., onego wdzięcznego kościska swego 
a do onego wiecznego królestwa swego, 
w ktoremetz z nami obiecak królował 
a sobie rozkotzowa^ na wieki wiek6w. 
Amen.

MI.
Razanie na niedziele jedenasta po MSjep M M ej.

P W e i w k o  p os t a w o m  a h a r d y m  m y ś l o m  lLcemLernLczym.

„Albowiem kaZdy, kto fie podŵ ztza 
Ledzie ponizon, a kto sie poniża, ten bi
dzie podwyzston" itd.

S a w tze  Mizbzy LnneMi wtzystkiemi 
cnotami pokorna my^l a unijone 

serce temu panu natzemu najosobliwiej 
podobako. A  rzadko, aby przypowLeSL 

swg flgd Lnngd najpierwej pocztzc .ra
czyk, jeno albo o jakim bogaczu albo
0 jakim pytznym albo o nauczonym 
w  zakonie albo o jakim licemierniku 
albo o tzasarzu, tak jako L tu w tej 
Ewanielji tz. wspominał raczyk. A  uczy- 
nik rzecz ku tym, którzy swym dostoj- 
no6ciom ufali a inne sobie lekce wa
żyli. Okazujgc to, Lz to zawtze byka 
przemierzka sprawa przed majestatem 
swiztym jego. A  nigdy tego żadnemu 
stworzeniu swemu ani zaniechał ani 
przepuście nie raczyk. A  zastx* myśl 
a serce uniżone jako byko zawtze 
w  wielkiej mikosci a w wielkiej kasce
1 powadze u niego, o tem pisma i  przy
kładów wiele mamy. A  nakoniec sam 
bxdgc takim królem a takim mocarzem, 
Żadnego nas przykkadu z siebie wixcej

bra5 nie uczyk, jeno uezge nas tej 
Świętej pokory, która W  mu zawtze 
najwięcej podobaka. I  upominał nas 
z tego raczyk, mowigc: Uczcie st§ ode- 
mnie tego moi m ili bracitzkowie, izem- 
ci ja jest cichy a zawtze pokornego 
serca. A  dlatego te stówa tzwigte 
pana natzego z tej Ewanielji sg nam 
tu na poczgtku wspomnione, abyśmy 
stx tem parali, w tem ćwiczyli a tego 
stk uczyli, czembysmy mieli podo
bał temu panu swojemu, gdyzesmy 
sq jego czkonki a krwig tzwiktg jego, 
jestetzmy kupieni jemu. To snadniej 
zrozumiemy z tej Ewanielji s. a z stów 
swtztych jego. N torg to EwanteW 
napisak

Lttkatz s. w rozdziale XVIII. 
w. 9—14.

Tu z tych stów pana natzego ka
żdy czkowiek stutznie obaczy^ moje, jako 
to jest niecierpliwy grzech « pana
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t e g o  : n a d ę ta  a  h a r d a  m y ś l  a  ta k ie  

serce , k tó re  so b ie  w ie le  u fa  a  w ie le

0  so b ie  r o z u m ie ,  a  i n n i  lu d z ie  z d a d z g  

f ik  u  n ie g o  b y c  p ro s ta c y  i  n ie  ta k  ja k o  

o n  sa m  d o b rz y ,  t a k  iz  je n o  je g o  s p ra 

w y  w ła s n e  t y lk o  f ig  je m u  s a m e m u  p o -  

d o b a jg .  T a k  ja k o  t u  p a n  k u  t a k im  

m n ie m a e z o m  o  so b ie  rz e c z  c z y n ie  r a c z y .  

A  y ie  w s p o m in a  t u  n ic  E w a n i e l i f l a ,  

a b y  t a  rz e c z  p a ń s k a  k u  n im  b y k a  

z  ja k ie j  r o z m o w y ,  a lb o  z  ja k ie g o  p y 

t a n ia  u c z y n io n a ,  je n o  Lz u p a t r z y ł  P a n  

o n e  n a d k te  m y ^ l i  ich  a  o n e  w y n io s łe  

se rca  ic h  o  g o d n o ś c ia c h  a  o d o s to je ń 

s tw a c h  s w o ic h  ta k ,  iz  n ie  m o g k o  z a c ie r -  

p ie c  s w i§ te  B o s tw o  je g o ,  a le  w n e t  

u c z y n i !  k ' n im  tx  p r z y p o w ie ś ć ,  t a k  ja k o  

tz e rz e j w  E w a n i e l j i  n a p is a n o  s to i.  

A lb o w ie m  ta k  t o  je s t ja d o w i t y  g rz e c h  

u  p a n a  te g o ,  LH i le  p is m a  m a m y ,  

w ie le  p r z y g ó d  a  u p a d k ó w  lu d z k ic h  

p a n  p r z e p a t r y w a c  a  p rz e p u tz c z a c  r a c z y ! ,  

a le  te g o  t a k  m iz e rn e g o  p r z y p a d k u  lu d z 

k i e g o ,  k t ó r y  je s t ja k o  j r o d ! o  w h y s tk ic h  

in n y c h  rz e c z y  z !y c h , n ig d y  ż a d n e m u  

s tw o r z e n iu  n ie  p r z e p u ś c i ł .  B o  i  o n e g o  

A d a m a  n ie  in tz e g o  n ie  u w io d k o  w  u p a 

dek  je g o ,  je n o  iz  g d y  c z a r t  o b ie c y w a ł 

o n e j n k d z n e j E w ie  je g o ,  Lz I d z ie c i e  

p o d o b n i k u  b o g o m  a  b k d z ie c ie  w ie 

d z ie ć  w tz y s tk o  z !e  i  d o b re .  A a c h c ia lo  

f ik  w n e t  b y !o  n ie b o z g tk u  r z g d z i^  a  p o -  

d n io s !  m y Z l s w o jk  a  ta k  m u  z a s m a k o 

w a ła  o b ie tn ic a  o n a ,  Lz w z g a r d z i !  

a  p r z e s tg p i!  p r z y k a z a n ie  p a n a  s w e g o

1 d o r z g d z i !  f ik  w ie c z n e g o  u p a d k u  s w e g o , 

^e  f ik  i  n a m  p r z y  n im  d o s ta !o  n x d z n e - 

m u  p o to m s tw u  je g o .

w t z y s t k im  z a s ,  k tó ry c h  p a n  p o z n a  

b y c  serca  p o k o rn e g o ,  o b ie c a c  i  z a ś lu 

b ić  r a c z y ! ,  Lz t a k o w i  w tz y s c y  b !0 g o -  

s ta w ie n i  z a w tz e  b k d g , k tó r z y  sa se rca

s p o k o jn e g o  a  u p o k o rz o n e g o ,  a lb o w ie m  

o n i  o g lg d a jg  p a n a  B o g a  s w o je g o .

- A  ta k ,  ja k o  E w a n ie l i s t a  p itz e , u j -  

r z a w tz y  lu d z i  n a d k ty c h , u j r z a w tz y ,  L^ 

o n i  d u f a jg  s o b ie  j  r o z u m o m  s w o im ,  

u jr z a w tz y ,  Lz o n i  in n y m i  g a r d z g  a  le kce  

ich  so b ie  w a z g ,  u c z y n i !  w n e t  k '  n im  

rze cz . A  p e w n ie  n ie  d la  n ic h ,  je n o  

d la  w ie r n y c h  s w o ic h ,  a b y ,  o n i  n ie b o z g -  

tk a  u z n a w tz y  a  o b a c z y w tz y  s p ro s n o s c  

g rz e c h u  te g o ,  p r z e s t r z e g a li f ik  n a  p o te m  

te g o ,  co  je s t p rz y k re g o  a  p r z e m ie r z !e g o  

p rz e d  m a je s ta te m  Z w ik t y m  je g o ,  n a  co  

n ig d y  p a t r z y ć  n ie  m o że  a n i  chce s w ik te  

oko  je g o .  A  ta k  t e m i s tó w y  d o  n ic h  

m o w ie  r a c z y :

D w a j  lu d z ie  p r z y tz l i  d o  k o s e io !a ,  

je d e n  b y !  l i c e m ie r n ik  a  d r u g i  ja w n o -  

g rz e tz n ik .  T a m  co s p r a w o w a l i  c i o b a -  

d w a j  w  k o ś c ie le  o n y m  i  co  ic h  t a m  

te z  o b u d w u  p o tk a !o ,  t o  ju z  t a m  tz e rz e j 

w  E w a n i e l j i  n a p is a n o  s to i.  A  w tz a k o z  

t u  p a n  n ie  bez p r z y c z y n y  n a jp ie r w e j  

w s p o m n ie ć  r a c z y !  o n e g o  h a r d e g o  a  p y -  

h n e g o  l ic e m ie r n ik a ,  k t ó r y  t u z  p rz y s tg -  

p iw tz y  b lis k o  d o  o ! ta r z a  o n e g o , n ie  

so b ie  n ie  u w a z y w tz y  a n i  m ie js c a  a n i  

o n e j n ie w id o m e j o b l ic z n o s c i P a ń s k ie j,  

n ie  c z y n ig c  ż a d n y c h  m o d l i t w ,  n ie  u k a - 

z a w tz y  ż a d n e g o  u n iż e n ia  s w e g o  je n o ,  

i j  t a k  m ó w i ! ,  f lo jg c  w  o n y m  k o ś c ie le ,  

t e m i  p r o f le m i  s t ó w y : d z ik k u jk c  m i ! y

p a n ie ,  Lzem  n ie  je s t ty c h  o b y c z a jó w  

ja k o  i n n i  lu d z ie  i  ja k o  te n  ja w n o g r z e -  

tz n ik , m a m  te z  s w o je  p o s ty ,  d a r y a m  t e j  

c o m  p o w in ie n  d z ie s ik c in y .  O w o Z  w y 

l i c z y !  w tz y s tk ie  p o s tk p k i s w e , w  k tó r y c h  

m ia !  u f a n ie  a  n a d z ie jk  o  u s p r a w ie d l i 

w ie n iu  s w y m .  A c z  te g o  n ie  w ie m y ,  

je ś l i  b y !  a lb o  n ie  b y !  l i c e m ie r n ik  

w  t y m  k o ś c ie le , ja k o  g o  p a n  w s p o 

m in a ć  r a c z y .  A le  Lz g o  t u  p a n  p r z y -
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r o w n y w a c  a  m ia n o w a ć  r a c z y  w  o so b ie  

ty c h ,  k tó ry c h  je s t t a k .w ie le  n a  k w ie c ie ,  

ja k o  L n a o n c z a s  b y k o  i  t a k  z a w tz e  b x - 

b z ie  a z  d o  s k o ń c z e n ia  ś w ia t a  L h a r 

d y c h  L ty c h ,  k t ó r y m  f ik  ic h  w ka sn e  

s p r a w y  n a j le p ie j  p o d o b a jg .

B o  l ic e m ie r n ic y  n a o n c z a s  b y l i  t a 

k o w i ,  k t ó r z y  f ig  w y u c z a l i  ze spoke* 

cznoM c i lu d z k ie j  a  o d  s p o łe c z n y c h  o b y 

c z a jó w  ic h ,  a  s a m i s o b ie  w y m y ś la l i  

a  w y n a jd o w a l i  d z iw n e  a  in a k tz e  i  m o 

d r y  i  p o s ta w y  L p o s ty  i  u b io r y  i  in n e  

d z iw n e  rz e c z y .  A . z d a l i  f ik  s o b ie , Lz 

L u  B o g a  t  u  lu d z i  t a k  z a c n ie js t  b y c  

m ie l i  a  z a w tz e  p rz e d n ie jtz e  m ie js c a  ta k  

w  k o ś c is k a c h , t a k  i  n a  b ie f ia d a c h  m ie 

w a l i .  J a k o  s n a 5  i  z a  n a tz y c h  w ie k ó w ,  

k to b y  f ik  ch c ia k  p r z y p a t r z y ć ,  ta k o w y c h  

l ic e m ie r n ik S w  je tzcze b y  z n a la z k  p o tro tz k ,  

co  sn ą c  je tzcze  w ix c e j  n iz  n a o n c z a s  w y 

m y ś la ją ,  a  w y m y M la jg  so b ie  ro z l ic z n e  

z a k o n y ,  r o z l ic z n e ,  m o d ły ,  w y m y ś ln e  

u b io r y ,  c z y n ig e  f i k  g o d n ie j tz y m i n a d  

in n y c h ,  m a jg c  w  s o b ie  p o s ta w y ,  n a b o 

ż e ń s tw a  a  w  se rcu  p y c h y  a  w y m y ś l 

n y c h  o b y c z a jó w  sn ą c  a z  n a z b y t .  A  w tz a -  

k o z  k to  f ik  je n o  te m u  p i ln ie  p r z y p a 

t r z y ć  chce, s n a d n ie  t o  k a ż d y  obaczyM  

m o ż e .

A le  k to b y  ch c ia k  z r o z u m ie j  ja k o  p a n  

ta k ie  n a b o ż e ń s tw a  L ta k ie  s ta n y  i  t a k ie  

w y m y s t y  p r z y jm u je ,  t a k  ja k o  i  t u  f ly tz y tz  

w  t e j  E w a n L e l j i ,  ju z b y  k a ż d y  la c n o  z r o 

z u m ie ć  m o g k ,  je M li sg  p la tn e  u  n ie g o ,  

g d y ż  ja w n o g r z e tz n ik a ,  k t ó r y  b e z  w s t y 

d u  a  ja w n ie  p rz e d  o c z y m a  w tzech  lu d z i ,  

n ig d y  n ie  c z y n ik  n ic  d o b re g o ,  c z y n i 

g o  d o s to jn ie j tz y m  L p o w ia d a  o  p rk d tz e m  

a  b a r d z o  k a f fa w e m  u s p r a w ie d l iw ie n iu  

je g o .  B o  p a t r z a j ,  ja k o  i  R a t o ,  o n  p o -  

g a n s t i  f i l o z o f ,  p o w ia d a :  I z  M i  B o g  

D u c h  je s t,  te d y  te Z  te g o  p o t r z e b u je ,

a b y  b y k  d u c h e m , se rcem  a  w ie r n y m  

u m y s te m  c h w a lo n .  A  ta k ,  j e ś l i  k to  w y -  

m y M la  p o s ta w y ,  u b io r y ,  w y m y ś ln e  p o 

s ty ,  a  serce o m y ln e  je s t u  n ie g o ,  ju z  

g o  c ia k e m  c h w a l i  ju z  p r a w ie  ja k o b y  

ja k ie  p o H a r tk l  z  n ie g o  c z y n ik  a  ja k o b y  

g o  r o z u m i a ł b y ś  t a k im  p ro s ta k ie m , Lz 

o n  te g o  n ic  n ie  b a c z y  a n i  te m u  r o 

z u m ie .

A le  f lu c h a j  s ro g ie g o  d e k re tu  p a n -  

fk ie g o  n a  ta k ic h  m a rn y c h  l ic e m ie r n i -  

k o w  a  n a  ta k ic h  m n ie m a c z y  o so b ie  

a  n a  ta k ic h  n ie w s ty d l iw y c h  w y m y s la c z y  

M w ia ta  te g o ,  t a k  ś w ie c k ic h  ja k o  i  d u 

c h o w n y c h . I z  k to  f ik  p o d w y z tz a  w  m y M li,  

w  s e rcu , w  p o s ta w a c h  a  w  m n ie m a 

n iu  s w o je m  o  s o b ie , t a k i ,  ja k o  t u  p a n  

p o d  o s o b g  te g o  l ic e m ie r n ik a  w y l ic z a ć  

r a c z y ,  k a ż d y  b id z ie  m a r n ie  z n iz o n  

a  z e lz o n  a  n ig d y  n ie  b x d z ie  w y f lu c h a n a  

p r o ś b a  je g o .  O  n x d z n y  l ic e m ie r n ik u ,  

k tó ry m k o lw ie k  je s t ś w ia t a  te g o ,  m o g lb y M  

f ik  u lkkn g M  s r o g ie j s e n te n c ji p a n a  te g o ,  

m o g lb y M  n ie  n a d y m a j  a n i  p o d n o f ic  

w z g o r k ,  a n i  ty c h  w y m y ś ln y c h  p o s ta w  

s w o ic h  a n i  te g o  o m y ln e g o  se rca  s w e g o , 

g d y ż  w ie tz ,  Lz p a n  t w ó j  w id z ie i  r a c z y ł  

o b lk d n g m y M l t w o jk  a  w y r o z u m ia k  w tz y s t-  

k im  s p r a w o m  t w o im .  G d y ż  w ie tz ,  ja k o  

te g o  g rz e c h u  ż a d n e m u  s tw o r z e n iu  o d  

w ie k ó w  p rz e jr z e ć  a n i  p rz e p u ś c ie  n ie  r a -  

c z y l,  a  n ig d y  z a d n y  t a k i  n ie  utzedk 

bez p o m s ty  u  n ie g o .  A  s n a c c ib y  ju z  

w i r c e j  a n i  w id z ie ć  a n i  f ly tz e c  n ie  p o 

t r z e b a ,  je n o  co t u  s ty tzy tz  z  w la s n y c h  

a  M w ik ty c h  u s t je g o ,  Lz m a tz  b y c  m a r 

n ie  z e lz o n  a  p o n iz o n  a  p r a w ie  f ik  m a tz  

w  n iw e c z  o b rd c ic  p rz e d  M. m a je s ta te m  

je g o .  A  L j n ig d y  w y f lu c h a n  n ie  bx- 

d z ie tz  w  ż a d n y c h  p ro M b a ch  s w o ic h . A  n ie  

t y lk o  z e lz o n  b k d z ie tz  u  p a n a  s w e g o , 

a le  i  u  M w ia ta  w tz y s tk ie g o . T a k  ja k o c
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to pewnie obiecał raczyl, i j  takiego 
każdego i  miejsce jego z gruntu bkdzie 
wywrócone a w niwecz obrocone.

Bo jako flytzytz, Lz tu  w osobie 
tego licemiernika pan wtzystkie dobre 
rzeczy a dobre sprawy wyliczać raczy: 
sprawiedliwość, milofierdzie, zachowa
nie zakonu, posty, jakmuzny i  intze 
rzeczy dobremu a poczciwemu czlowie- 
kowi nalezgce. Ale słuchaj, czem to 
pan  wtzystko zelzyc, ohydzie a sobie 
omierzic raczyl. powiada^ Lz dufak so
bie a chlubił W  Lem przed lud jm i 
a omylne bylo serce jego, i  nadziewał 
fik tez, aby pan tegoj mniemania byk
0 nim, jakiego byk św iat, zapomnia- 
wtzy, Lz on postaw widomych nie tak 
potrzebuje, jako fik przypatruje spra
wom a myślom serca, a jakie znajdzie 
tak je tez rozumie i  tak je sgdzi i  za- 
p laty jemu tez takież gotuje i  tu  na 
swiecie i  potem po śmierci jego.

O  nkdzny czkowiecze, czemuś fik sam 
fiebie nie rozzalujetz? Czemuj fik tego 
nie lkkatz? Czemu sobie nie wspomnitz na 
to, Lz przez tk marng sprawk a przez 
to marne uniesienie a mniemanie serca 
swojego, matz fik obrscis w  stworze
nie wiecznie odepchnione a odrzucone 
od pana swojego?

A  tak stuchaj pilno nieomylnej rady 
pana twego, jako on, acz maluczkiemi 
a krotkiemi stówy a wtzakoz wielkie 
a powajne rzeczy tobie obiecywać ra 
czy. A  iz to pewnie każdemu obiecał
1 zaślubić raczyl: każdy bzdzie pod-
wyztzon, ktokolwiek tu bkdzie unizal 
stan swój a z pokornem sercem zawtze 
fik bkdzie okazywal przed swiktym 
majestatem jego. Bo obacz nkdzny 
czkowiecze, jesliz fik ty matz czem chlu
bić przed oblicznoscig pana swego,

a cos ty  jest jako cik pismo zowie proch, 
Nkdza, bloto, zlamane jdzieblko przed 
nogami jego. A  choćbyś fik tez L tu 
przed światem chlubis chciak, tedy gdy 
wspomnitz, co Ozajatz o tobie powia
dał: I z  czem fik chlubić matz nędz
ne stworzenie, gdyż jest czerw po- 
scielg twojq a rodacy przyodzianiem 
twojem. Albowiem gdy obaczytz, co tu 
kolwiek matz, a od kogo matz, a jeśli 
twoje jest, a d lugoli bkdzietz rozkazywak 
temu, moglbys nie wznosts tej marnej 
m yśli swojej. Bo jeśli bogactwo matz 
a nie uzywatz go wedle w o li pana 
twego, tedy je matz na skazk a na 
upadek twój a gotujetz je sobie na 
pogrzeb do pieklą tak jako o onym 
nkdznym bogaczu napisano stoi. To 
tez wietz, Lz pan  obiecuje, w  pośrodku 
tych pochlubek a rozkotzy twoich postać 
po dutzk twojk. To tez wietz, Lz to 
jego a nie twoje jest jeno, Lz cix uczy- 
n il doczesnym tzafarzem tego a chce 
L potrzebuje z tego srogiej liczby od 
ciebie. A  czemze fik ty  stutznie pochlu
b ił matz, gdyż ani sam wzwietz, gdy 
w  marne fidlo matz wpasc onej sro
giej śmierci swojej, z ktorego fik juz 
nigdy wyplesi nie bkdzietz mogl, a po
tem z onej srogiej liczby, za który juz 
wietz, jakie majg bye na cik wydane 
dekreta twoje.

Ies lize  fik ^ez chcetz chlubić urody, 
zacnosciy, urzkdy, rozumem albo in 
nymi przypadki tobie nadanymi od 
pana twego. Tu  rozumiej, cozkolwiek 
matz darów tych od niego, jeslize je 
tobie dac raczyk, tedyc nie na A arny 
chlubk świata tego, skydby m ia l urosc 
upadek twój, gdyż on nie chce zginie- 
nia twego. A  gdyż to pewnie wietz, Lz 
sentencja jego juz nigdy nazad w ro-
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e o n a  b y ^  n ie  m o ż e , t a k  ja k o  f ly tz y tz ,  Lz 

z n i j o n  a  z e lz o n  z a w tz e  b y c  m u f i tz  

i  w  t y m  r o z u m ie  t w o im  i  w  ty c h  d o 

s to je ń s tw a c h  tw o ic h  i  w  ty c h  Z a m o ś c ia c h  

tw y c h ,  t a k  L jc i  f ik  w tz y s tk o  t o  w tz k d y  

a  w tz k d y  n a  le k k o ś ć  a  n a  p o s m ie c h  

a  n a  tz e m ra n ie  lu d z k ie  o b ra c a c  b id z ie  

m u f ia k o .  A  n ie  c ie tz f i k  te m ,  iz c i  ich  

w ie le  b k d z ie  p o c h le b o w a k o  a  b x d g  c h w a 

l i ć  t e , p o s tk p k i t w o je  d la  p o z y tk o w  

s w o ic h .  A le  g d y b y ś  p u S c ir  u tz y  n a  t a r g ,  

L s c ie b y s  u s ty tza k  p e w n tz  n o w in k ę  o  so

b ie .  A  t a k  i  u  ś w ia t a  te g o  o m y ln e g o  

i  u  p a n a  s w o je g o  ta k  d o b r o t l iw e g o  

z a w tz e  m u f i tz  b y c  z e lz o n , p o n itz c z o n  

a  w  n iw e c z  o b rS c o n ,  g d y ż  o n  z a w tz e  

o b ie c u je  l j y c  a  n itz c z y c  m y ś l i  a  serca  

p o w y z tz o n e  a  p o w y z tz a c  p o k o rn e ,  g d y ż  

z a w tz e  o b ie c y w a k  p o h a n b ia c  a  p o s ro - 

m a c a c  m g d r o s c  m ę d rk ó w  ta k ic h ,  k tó r z y  

t o  o  s o b ie  w ie le  m n ie m a ją  a  r o z u m ie ją ,  

n ic  n ie  p o m n g c  n a  p a n a  s w e g o : Lz 

c o k o lw ie k  o n  k o m u  d a e  r a c z y t  z  k a f f i  

a  z  m ik o f le r d z ia  s w o je g o ,  w tz y s tk o  m u  

d a r  k u  c z c i a  k u  c h w a le  s w o je j.  A  g d y  

b k d z ie  c h o d z tt  w e d le  w o l i  je g o  s w ik te j ,  

t u  d o p ie r o  i  r o z u m y  i  b o g a c tw a  i  p o c z 

c iw o ś c i  b k d z ie  w tz y s tk o  w  d o m u  je g o  

w e d le  s w ik ty c h  o b ie tn ic  je g o ,  a  w tz y 

s tk o  b k d z ie  f ik  o b ra c a k o  k u  w ie c z n e j c z c i 

a  k u  c h w a le  je g o .

A  s tu c h a j p i ln o ,  co  t u  p a n  p rz e 

k ra d a ć  ra c z y  o  k a ż d y m  t a k im  p o d  

o s o b g  ja w n o g r z e tz n ik a  te g o ,  o  k t ó r y m  

t u  p a n  w  E w a n i e l j i  w s p o m in a ć  r a c z y : 

I z  a c z k o lw ie k  b y k  z k y , a c z k o lw ie k  b y t y  

zke a  ja w n e  w tz y s tk ie  s p r a w y  je g o ,  

a le  Lz u n iz y k  p a n u  m y ś l  a  serce s w o je ,  

s tu c h a j,  co  p a n  o  n im  p o w ia d a i  r a 

c z y :  I z  od tzedk, n ie r ó w n o  b k d g e  u s p ra 

w i e d l iw i o n y  o d  o b lic z n o S c i s w ik t e j  je g o ,  

n i z l i  o n  p y tz n y  a  n a d k ty  l ic e m ie r n ik ,

k t ó r y  wiele p o k la d a k  n a d z ie j i  w  d o s to 

je ń s tw ie  s w o je m . O  n k d z n y  ja w n o -  

g rz e tz n ik u ,  o  n k d z n y  c z lo w ie c z e  d z i f ie j -  

tzego  Ś w ia t a  te g o ,  k t ó r y  f ik  ju z  n ig d y  

n ie  m G e tz  z a p rz e ć  p r z e z w is k a  te g o ,  

a b y ś  n ie  b y k  ja w n o g rz e tz n ik ,  b y S  t e j  

w i o d l  ż y w o t  n ie  w ie m  ja k i ,  p r z e d f ik  

te g o  rz e c  n ie  m oze tz , a b y  b y lo  bez 

g rz e c h u  n k d z n e  s u m ie n ie  t w o je .

S lu c h a jz e  t u  p i ln o  r a d z k c  la f f a w e j  

a  m ir o s c iw e j  r a d y  p a n a  s w e g o  a  s ta n  

w  s w ik t y m  k o ś c ie le  je g o ,  ta k  ja k o  f l y -  

tzytz o  t y m  u b o g im  ja w n o g r z e tz n ik u  

z  p o k o rn e m  a  u n iz o n e m  sercem  s w o je m , 

a  p o d n ie ś  o c z y  s w o je  d o  n ie g o ,  a  b i j  

p ie rs t  j  serce t w o je ,  a  n ie  d o p u tz c z a j 

m u  ty c h  s w a w o ln y c h  m y ś l i  a  ty c h  w y -  

n io f ly c h  p o s ta w ,  ja k ie  b y l y  l ic e m ie r n ik a  

te g o ,  b o c  t o  b k d z ie  p k a tn ie jtz e  u  p a n a  

tw e g o ,  n i z l i  w id o m e  k lu c z e n ie  p ie rs t  

tw o ic h .  A  w o la j  p o k o r n y m  g ro s e m  d o  

p a n a  t w o je g o ,  a b y  b y k  m i lo s c iw  y  m  

B o g ie m  to b ie  i  w t z y f lk im  s p r a w o m  

t w o im .  A  coz  u s ty tz y tz  n k d z n ik u :  G r u 

c h a j p i ln ie  w ie lk ie j  p o c ie c h y  t w o je j ,  ,Lz 

o d e jd z ie tz  u s p r a w ie d l iw io n y  m  p rz e d  

m a je s ta te m  s w ik t y m  p a n a  s w e g o  a  b k -  

d z ie tz  n a  w tz e m  p o w y z tz o n y  u  n ie g o .  

G d y ż  t o  t y m  w tz y s tk im  ja w n ie  o b ie 

c u je , k t ó r z y  u n iz a jg  m y ś l i  i  se rca  s w o je  

p rz e d  Z w ik t tz  o b l ic z n o s c ig  je g o .

S lu c h a jz e  k ' te m u  zas tk , ja k o M e s t  

p la t n a  m o d l i t w a  i  k a ż d a  in n a  p r o ś b a  

u  p a n a  te g o ,  k t ó r a  p o c h o d z i z ta k ie g o  

se rca  p o k o rn e g o  a  z  ta k ie j  u n iż o n e j 

m y ś l i  c z ło w ie k a  w ie r n e g o .  A  n ig d y  

o  te m  s tu ch a L  n ie  b y lo ,  a b y  b y t  k to  

o p u tz c z o n , k to  je n o  ta k te m  se rcem  p o -  

lo z y w tz y  m o c n g  w ia r k  o  t y m  p a n u  

s w o im ,  u c ie k r  f ik  w  ja k im z e k o lw ie k  

u p a d k u  s w o im  d o  n ie g o .  J a k o  m a m y  

w ie le  o  te m  p r z y k la d o w  o  o n y c h  p rz ó d -
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kach  n a tzych  n a m  w  p is m a c h  k u  w ie l 

k ie j  -p o c ie tze  z o s ta w io n y c h ,  Lz n ig d y  n ie  

b y w a l i  o p u tz c z e n i w  m o d l i tw a c h  s w o ic h  

i  in n y m  lu d z io m  w ie le  p r z y  so b ie  p o 

m a g a l i  n ie m i .  J a k o  o n o  i  n a o n c z a s ,  

g d y  p a n  B o g  p rz e p u ś c ie  b y k  r a c z y !  

p la g k  n a  lu d  s w ó j z a  g rz e c h y  ic h , iz  

ic h  p o r a z i l i  n ie p r z y ja c ie le  ic h ,  te d y  g d y  

p o d n io s t  M o jz e tz  rx c e  sw e  w  n ie b o  k u  

p a n u  s w e m u , ch o c ia ż  t a m  n ie  s to i 

w  p iś m ie  co m ó w i ! ,  g d y ż  te n  p a n  n ie  

s tó w  a n i  p o s ta w y  p a t r z y ,  je n o  se rca  

w ie r n e g o  a  p o k o rn e g o ,  te d y  z a w tz e  

u c ie k a l i  n ie p r z y ja c ie le  p rz e d  lu d e m  je g o .

N u j  S a lo m o n  z b u d o w a w tz y  k o 

ś c is k  p a n u  s w o je m u  k u  c z c i a  k u  c h w a le  

je g o ,  u n iz y w tz y  s ta n  s w ó j k ró le w s k i,  

p a d k tz y  n a  k o la n a  s w o je ,  w tz y s tk o  u p r o -  

f ik  u  p a n a  s w o je g o  i  l u d o w i  s w o je m u .  

A le  n ie  t r z e b a  n a m  ż a d n y c h  Lntzych 

p r z y k k a d o w  a n i  o b ie tn ic  p r z y p o m in a ć  

s o b ie , d o syć  m a m y  n a  o n y m  p r z y w i le ju  

p a ń s k im ,  k t ó r y  n a m  ta k  u m o c n ię  a  p r z y 

s ię g a  s w o jg  u p e w n ić  ra c z y k ,  iZ  o  c o 

k o lw ie k  z  ta k ie m  p o k o rn e m  a  u n iz o -  

n e m  se rcem  z a w o k a m y  d o  B o g a  O jc a  

s w e g o  n ie b ie s k ie g o  w  im ix  s -w i^ te  je g o ,  

Lz n ig d y  n ie  m a  b y ?  d a r m o  z a w o k a n ie  

n a tz e . C z e g o  n a m  je tzcze i  t u  m o c n o  

p o tw ie r d z a ć  r a c z y  p o d  o so b g  te g o  

ja w n o g rz e tz n ik a ,  iZ  b a rd z o  k r6 cL u ch - 

n e m i s tó w y ,  je n o  iz  f ly tz y tz  z  ja k ie m  

se rcem  a  z  ja k g  p o s ta w a  o b ie c u je  n a m  

s o b ie  z je d n a ?  u s p r a w ie d l iw ie n ie  na tze  

i  p o w y z tz e n ie  i  o p a tr z e n ie  na tze  ta k  

n a  n ie b ie  ja k o  i  n a  z ie m i.

S k u c h a jz e  je tzcze k ' te m u ,  co t u  

p a n  p o w ia d a ć  ra c z y  o  s p ra w a c h  n a -  

H ych  ja k o  f i§  s p ra w o w a ć  m a m y  w  ty c h  

t o  m iz e rn y c h  u n is ta c h  n a tzych  a  w  ty c h  

m o d l i tw a c h  n a tzych  k u  ś w ię te m u  m a 

je s ta t o w i  je g o .  N a p r z ó d  n a s  u c z y ?

ra c z y  te n  d o b r o t l iw y  p a n  a  p o w ia d a  

t u  n a m  w  o s o b ie  te g o  ja w n o g r z e -  

H n ik a ,  iz  n ie b o r a k  f la k  z d a le k a  a  n ie  

s m ia k  b l i f l o  p r z y s tą p ić  d o  ^ w i^ t e g o  

B ó s tw a  je g o ,  z n a jg c  w  s o h ie  n ie g o -  

d n o s ?  s w o jk  a  s p ro ^ n o A ?  z k o s c iw y c h  

s t r a w  a  w y s tę p k ó w  s w o ic h  a  o n y c h  

ro z lic z n y c h  a  n ie z n o ś n y c h  g rz e c h ó w  

s w o ic h , ta k  Lz n ie  s m ia k  p o d n ie ś ?  o c z u  

s w o ic h  k u  g ó rz e ,  w ie d z g c ,  Lz t a m  n a  

n ie b ie  je s t m a je s ta t  p a r rs k i.  A  w tz a k o z  

p o d n io s t tz y  se rdeczne  o c z y  s w o je  k u  

P a n u  s w o je m u ,  b ik  a  s ra s o w a k  p ie r s i  

s w o je ,  a  p o te m  u c z y n ik  k ro c iu c h n a  

m o d l i tw ę ,  k t o r g s  ju z  f ly tz a k ,  k u  p a n u  

s w o je m u .

T u  ju z  r o z u m ie j ,  ja k i  t o  je s t s tra c h  

g rz e c h , a  ja k o  m u s i b y c  u s tra tz o n e  su 

m ie n ie  k a ż d e g o  n ę d z n e g o  c z k o w ie k a , Lz 

z d a le k a  z a w tz e  m u s i s tać  o d  p a n a  s w o 

je g o  a  z d a le k a  m u s i s ir  z a w tz e  p r z y 

p a t r y w a ć  sw Lxtem u>  B ó s tw u  je g o .  C o z  

te z  t y  d a le j u c z y n i?  m a tz , n ę d z n y  ja -  

w n o g rz e tz n ik u ,  k a ż d y  c h rz e s c ia n s k i czko - 

w ie c z e , g d y  ju z  u p a t r z y tz  a  o b a c z y tz  

t e n to  s tra c h  w  se rcu  s w o je m  a  w  n x d z -  

n e m  s u m ie n iu  s w o je m . M u f l t z  r o z w a 

ż y ?  s o b ie , Lz t u  ju z  n a  z ie m i ż a d n e g o  

w s p o m o ż e n ia ,  ż a d n e j r a d y  a n i  ż a d n e g o  

r a tu n k u  so b ie  z n a le s ?  n ie  m o ze tz , j e ś l i  

n ie  p o d n ie f ie tz  o c z u  s w o ic h  w  n ie b o  d o  

te g o  p a n a  a  m ik o s ie rn e g o  d o b ro d z ie ja  

s w e g o , k t ó r y  cs t o b ie c a k  n ig d y  n ie  

o p u tzcza ?  w  k a ż d y m  u p a d k u  i  z a w o 

ła n iu  t w o je m .  T u  f lx  ju z  m u f i tz  o b l i 

czy?  z  ^ n ^ d z n e m  sercem  s w o je m , a  tk u c  

a  z a tk u m ia ?  i  n itz c z y ?  w  n ie m  o n e  

w tz y s tk ie  m a rn e  a  w tz e te c z n e  p o ż ą d l i 

w o ś c i  je g o .  A  s p r a w iw tz y  t a k t z . m y ^ l  

a  ta k ie  serce w  so b ie , z k o z y w tz y  z n ie g o  

o n e  ocs tzake  s p r o ^ n o ^ c i r o z l ic z n y c h  

a  r o z m a ity c h  z k o s c iw y c h  m y ś l i  § je g o ,
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ju^ bezpiecznie mozetz zawokac ds 
Boga Ojca swego niebieffiego.

O wtzechmoggcy Boże a Ojcze 
m6j miko^ciwy, wejrzMe na niie n M - 
niczka swojego z wielmozno^ci maje
statu Bóstwa twego świętego, a racz 
byc mikoZciwym Bogiem i  Ojcem mnie 
nędznemu a występnemu synaczkowi 
swojemu, który stojgc przed obliczno- 
W g  Twojtz, nie śmiem podnieść oczu 
swoich w niebo, wiedzgc, ze to jest 
święty stolec Twoj^ przez sprośno^ 
niezliczonych grzechdw moich. Raczze 
Boże Ojcze niebieski przez m M  onegs 
sedynego synaczka Twojego, pana 
a Zbawiciela mojego, podeprzeć a pod- 
pdmodz nędznej wiary mojej o swa
tem dobrodziejstwie Twojem a o miko- 
fierdziu Bofliem Twojem. A  racz 
wspomddz a potwierdzić niedostatek 
krewkiego czkowieczenstwa mojego, gdy§ 
nigdy sam sobie ani pomodz ani ża
dnej rady oprocz Twej świętej kafli 
w  niczem da^ me mogę. A  wyskuchaj 
moj miky panie nxdznq prośbę moje 
a nie odrzucaj mik od milosterdzia 
Twojego świętego. A  dawtzy uznanie 
mnie nędznikowi swojemu, przejrzyj 
a odpuść mnie, moj miky panie, nędz
ny upadek moj a przewinienie moje!

Nie mniemajze, aby to jeno mo/ 
d litw a byka, póki pochodzg stówa z ust 
twoich, bo stytzytz, i§ oni przodkowie 
twoi mąko mówili a upratzali wiele, 
a przedfie Dawid powiada, iz zawtze 
chwaka Twoja panie w ustach moich. 
A  to Dawid sgdzik i  utzykowak t inne 
rzeczy jako krdl sprawowak, jeno przed- 
fik serce jego i  wtzystkie postępki jego, 
zawtze fik o to starak, aby byky ku 
czci a ku chwale pana swojego. Tez ci

0 Annie prorokini pismo powiada, iz 
byka ustawicznie w kościele, chwalgc 
pana Boga swego, wzdyc tez jadka
1 pika doma i  byka pilna gospodarstwa 
swojego. Ale byka w kościele usta
wicznie serca swego sprawami i  my
ślami swemi, poswikcajgc je panu Bo
gu swemu. Bo nie mniemaj, abyc to 
tylko pan w kościele wyskuchawaL 
raczyk, wtzedyc a wtzKdy jego kosciok 
święty nad nami, a z majestatu jego 
swtztego wtzkdy a wtzkdy przeglgda 
ten pan serce kajdego wiernego swego 
a nigdy nie oputzcza pokornego zawo- 
kania jego. Bo jako p io tr  Z. powia
da, iz fik on zawtze pytznym sprzeci
wiać raczy a pokornym dawa uznać 
kafle a mikofierdzie swoje. Acz miej
sce ku chwale jego sprawione jest 
wdzixczne jemu, gdyż tam społeczne 
modlitwy idg od wiernych jego ku 
swietej chwale jego. Ale jeśli tam 
flanietz z takg myslg jako ten licemier- 
nik, albo tez iz miejsce ono bedzie 
zgwakcone w prawdziwej chwale jego, 
takowgz tez jako i  on wejmietz zapkate 
swoje. —  Nie darmoi pan wymiato- 
wak z niego onych tzemraczow a onych 
targownikow, aleby dziś. zstgpik a spoj
rzą! do kosciokow swoich, makoby nie 
wiecej znalazk tych tzemraczow a takich 
targownikow w nich niz naonczas zna- 
lazk w kościele Salomonowym, a by- 
koby co wypędzać.

To z te j  E w a n i e l j i  s. sob ie  ku 
p a m ię c i  b r a i  mamy.

A  tu pamiętać mamy n a j p i e r 
we j ,  jako to jest sprośny grzech a jako 
omierzony przed majestatem pana na- 
Hego Harde serce a nadęta my^l czko-
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w ie k a  n ik c z e m n e g o . A  ja k o  je  p a n  

B o g  L l j y ?  i  tk p i?  i  w  n iw e c z  o b r a 

c a ł  o b ie c u je  i  p r o s b  i  w o k a n ia  je g o  

n ig d y  w y s k u c h a ?  n ie  chce. D r u g i e ,  

m a m y  o b a c z a ? , co je s t l ic e m ie r n ik  a  es  

je s t ja w n o g rz e tz n ik ,  a  iz  p a n  n ie  p a 

t r z y  n a  o m y ln e  p o s ta w y  i  n a  o m y ln e  

w y m y s k y  ś w ia t a  te g o ,  je n o  z a w tz e  

u p a t r u je  serce p o k o rn e  a  u n i jo n e  p rz e d  

m a je s ta te m  s w o im  ś w ię t y m .  T r  z  e c i  e, 

o b a c z y c  m a m y ,  co je s t a  ja k o  je s t p o 

w a ż n a  m o d l i t w a  u  p a n a  te g o , k t ó r a  

p o c h o d z i z s e rc a  p o k o rn e g o ,  L j n ie p o 

d o b n e  rz e c z y  z a w tz e  z je d n a ć  a  s p r a w i?  

p rz e d  m a je s ta te m  p a n a  te g o  m oZ e . 

A  ja k o  p is m o  p o w ia d a ,  L j n ie b o  p rz e 

r a z a  m o c  je j  a  n ig d y  ż a d n a  p r o ś b a  

dla n ie j  o p u tz c z o n a  n ie  b g d z ie . C z  w  a  r -  

t e ,  m a m y  f ik  u c z y ?  z  p r z y k ia d u  te g o  

ja w n o g rz e tz n ik a ,  Lz o n  n ie  w ie le  tzem-. 

ra k , ja k o  l ic e m ie r n ic y  c z y n ig ,  a le  p o d -  

n iS sktzy o c z y  serdeczne s w o je  w  n ie b o ,  

w s p o m n ia w tz y ,  Lz n a  z ie m i ju z  ż a d n e 

g o  r a t u n k u  n te  m a tz , b ik  p ie rs t  s w o je ,  

w y z n a w a jg c ,  iz  p ie rs t  a  serce zke a  o p o r 

ne  je g o ,  ja k o  i  z  n a s  k a ż d e g o , z a w io -  

dko g o  w  g rz e c h  a  w  u p a d e k  je g o  

a  w  g n ie w  a  n a  p o m s tk  d o  p a n a  s w e g o . 

A  w i§ c e j so b ie  t o  u w a ż a ?  m a tz , a b y ś  

b ik  a  t łu m ik  u p o rn e  m y ś l i  a  p o ż ą d l i 

w o ś c i  w  se rcu  s w o je m , ro z m y s k e m  

s w o im  a  c z y n ik  m u  g w a k t  w  u p o rn y c h  

m y tz la c h  je g o .  C o ?  t o  ja w n ie  z n a m io -

n o w a k o  b ic ie  p ie rs t  s w o ic h  te g o  n § d z -  

n e g o  ja w n o g rz e tz n ik a  o p a d k e g o .

A  t a k  na tz  w h e c h m o g g c y  a  m iko-- 

s c iw y  p a n ie ,  g d y z e s  T y  se rca  w ie r n y c h  

s w o ic h  p rz e z w a k  k o s c io k e m  s w o im  a  p r z y 

b y tk ie m  D u c h a  s w e g o  s . ,  r a c z je  je  n a m  

w y c h k d o z y ?  w e d le  w o l i  a  w e d le  m y ^ l t  

s w o je j,  r a c z  je  u c z y n i?  g o d n y m  p r z y 

b y tk ie m  s o b ie . A  n ie  ra c z  d o p u tz c z a ?  

m i ł y  a  w tz e c h m o c n y  na tz  p a n ie  ta k ie j  

m y ś l i  d o  n ic h , ja k o ś  o  t y m  Z a ry z e u tz u  

a  o  t y m  p o c h le b n ik u  n a m  o p o w ie d z ie ?  

ra c z y k . R a c z e j ra c z  s p ra w i? ,  n a tz  w tzech - 

m o g g c y  p a n ie ,  w  ty c h  n x d z n y c h  se r

cach n a tz y c h  ta k q  w ia r k ,  t a k g  m y ś l  

i  ta k g  s p ra w k ,  ja k g s  n a m  w  o s o b ie  

te g o  n o ż n e g o  ja w n o g rz e tz n ik a  o p o w ie -  

b z ie ?  ra c z y k ,  a b y ś m y  z  n a b o z n e m i 

a  z  u n iz o n e m i m y ś la m i w e jr z a w tz y  

w  n ie b o  b o  C ie b ie  B o g a  O jc a  s w e g o , 

z a m o ta l i  ja k o  d o  d o b r o t l iw e g o  p a n a  

s w o je g o :  B o ż e  O jc z e  n a tz , r a c z  n a m  

b y ?  B o g ie m  m ik o s c iw y m  a  ra c z  d a ? , 

a b y ś m y  o d n ie ś l i  te  s w L § te  o b ie tn ic e ,  

k tó re ś  n a m  o b ie c a ?  ra c z y k , i j  k a jd y ,  

k t ó r y  ta k  w ie r n ie  z a w o k a  k 'to b ie ,  i z  

m a  b y ?  u s p r a w ie d l iw io n  p rz e d  s w ig -  

t y m  m a je s ta te m  T w o im  a  m a  b y ?  p o -  

w y D o n  n a  w tz e m  w  w ie lm o Z n o s c i  

B ó s tw a  T w o je g o .  C o  n a m  ra c z  d a ?  

n a tz  w tz e c h m o g g c y  P a n ie  p rz e z  je d y n e g o  

S y n a c z k a  T w e g o  z  Tob<z k r ó lu ją c e g o  

n a  w ie k i  w ie c z n e !  A m e n .
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p r z e c i w k o  n i e  d b a k o Z c i  s l a w y  panskLe j .

..Dobrze wstystko nczyntt, iz kazak gtn- 
chym stytzee a niemym mowie" itd.

wanielja ta §w. wyznawa nam wiel- 
mojnosi? pana natzego, jako gdy 

tzedl przez jedne krainy w której jetzcze 
maks znajome bylo święte Bostwo jego, 
przywiedli mu czlowieka od bjabka 
zmamionego, tak i j  byl stracil i  sluch 
utzu swoich L mowg jeżyka swego. Tamje, 
jako fik Z nim pan obchodztt raczyl i  jako 
go uzdrowic raczyk, to tzerzej w  tej Lw a- 
nielji niżej napisanej stoi. P  tamje, 
gdy one ttutzcze ujrzeli on dziw a oNx 
moc Bóstwa onego, wokali glosy wLel- 
kiemi, Lj ten ju j wtzystko dobrze czyni, 
ju j stwarza sluchy ludzkie L jxzykr ich 
objaśnia ku uznaniu i  ku wystawianiu 
prawdy L możności swojej. A  tak te 
stówa na początku wspomnione, które 
to te mizerne ttutzcze, mąko poznawtzy 
Bdstwa onego, tylko z przypatrzenia 
dziwnej moznotzei jego wokaly a wy- 
znawaly- slutznieby zawtze mialy brzmiei 
w  utzach natzych. I  dlatego tu sg na 
początku zakojone, wyznawajge dobro
dziejstwa pana natzego, Lj on zawtze 
wtzystko bobrze czyni tak na niebie, 
jako i  na ziemi. Gdyj to wiemy, i j  
bez wspomojenla jego tzwiLtego te natze 
nkdzne utzy tak sg twardo zattoczone 
W ylnojciam i świata tego, Mgmisne

od czarta sprośnego, Lj nie mogg przyj
mował do fiebie glosu świętego jego, 
chociaj go ustawicznie flytzg, gdy nam 
opowiadajg a przychodzi do utzu na
tzych te slowa Swikte jego. A  takiej 
i  tkZyk natz, Lj nie moje zgodziwtzy 
fik z wiernem sercem wyznawać i  mo- 
jnoZci Bóstwa jego i  obietnic jego 
i  dzixkowa<! mu za dobrodziejstwa jego. 
A tu ezytajic tz Lwanieljk s., tzerzej 
o kem zrozumiemy. Rtorg to EwanLeljk 
napisal

Marek S. w  rozdziale V II. 
w . S I— I7 .

Ten blogoflawiony pan, Lj nigdy 
nie patrzy na postawy ani na sprawy 
świata tego, ale zawtze ustawicznie prze- 
patruje bo spraw a do tajemnie serca 
wiernego, a tam patrzy wtzystkich postkp- 
kSw czlowieka nkdznego, gdyj on jest 
najwdzikczniejtzem stworzeniem jego. A  
takie on oczy zawtze slepemi zowie, ktsre 
to jeno dziw uji fik swiktemu Bdstwu 
jego a sg prawie jako bielmem zatajone, 
Lj jeno tylko blast widza a nie wiedza, 
co im tzwieci a co fik im blytzczy z blaffu 
onego. Gdzie czasu swego takiej ro
zmawiając fik Z zwolenniki swymi
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upatrzywtzy to w sercach ich, i j  ju j 
byli prawie uwierzyli jemu a mocno 
fik przypatrzyli świętemu Bóstwu jego, 
tylko takie oczy bkogostawic raczyk, 
które tak widza, jako ich oczy widziały 
a jako fix juz byty przypatrzyky mo
żności jego. A ślepota takich oczu 
zrriffgd inngd nie przypada czkowie- 
kowi każdemu, jeno z bezpieczeństwa 
grzechu jego, Lj tu sobie chodzi jako 
paw, bujajge po tzerokoseiach świata 
tego. A zda mu fik, Lz to wtzystko 
jego, co widzi oczyma swemi, a i j  to 
jemu wtzystko przypada nie z tzczerej 
dobrotliwości pańskiej, jeno albo z rozu
mów jego, albo z jakiej godności jego, 
pracy, a pilności jego. A  pana, swego 
nietylko aby wspomngL miak, aby fik 
przypatrzyć Boskim możnościom a do
brodziejstwom jego miak, ale czasem 
ledwie wejrzy w niebo, gdzie jest stolec 
a majestat jego:

A  tak tedy pan, widząc tez oczy 
takie, także tez, jako to obiecał raczyk, 
putzcza je wstecz za onem btzdnem 
rozmyśleniem ich a za onem upatro- 
waniem ich. A  on wódz ślepych 
a ciemnych nigdy nie omietzka, aby 
owtzem wikcej nie zastaniak od nich 
onego blasku, aby fik obaczy^ nie mogli 
a nie przypatrywali fik Bogu swojemu 
a obrońcy swojemu od niego. A  pan 
tez na to zdaleka przez palce patrzy 
a prawie spi, jako w onej kodce na 
morzu, gdy chciak doświadczyć wiary 
zwolenników swoich. A  jeśli ten cie
mny mistrz strzeje oczu nkdznego czło
wieka, aby fik nie przypatrywały Bó
stwu pana swojego, tedy jetzcze tem 
pilniejtzy utzu, gdyj każda sprawa, 
chociaż ja kto jawnie widzi oczyma 
swojemi, jeśli nie bkdzie w utzach

wiadomość jej rozwalona, nie moje 
byc dobrze zrozumiana. Tak jako 
i  pawek s. to poświadcza, i j  kazba 
wiadomo^ i wiara z stuchania przy
chodzi. Bo tak każda rzecz tym po- 
rządkiem zawtze isc m ufi: I z  oczy 
naprzód wtzystko widza, potem utzy 
wkasno^c onej rzeczy flytza, rozum 
rozeznawa, jkzyk potem wyznawa i  opo
wiada ono rozumienie i  rozeznanie 
i  oczu i  utzu i  rozumu. A tak czart 
marny zawtze tych czkonkow jest naj- 
pilniejtzy a zwkatzcza jetzcze wikcej utzu 
a jkZyka strzeje, gdyż mu te dwa 
członki najtzkodliwtze, gdyż przez utzy 
wiara przypada do serca człowieczego 
a przez jkzyk każde wyznanie a kazba 
chwaka zwierzchności pańskiej, skgd on 
sobie rozumie byc upadek wielki w sta
raniu swojem, gdyj to jest jego naj- 
wikktza pilność, aby jadny ezkowiek 
ani widziak ani flytzak ani nic nie 
rozumiak o panu o tym, bojąc fik, 
aby tak nie przytzedk ku uznaniu swo
jemu.

A  to snadnie zrozumietz z tej HL- 
storji, ktorg tu Lwanielista o panu 
natzym wypisuje, jaka on zawtze prack 
miak okoko tego nożnego narodu ludz
kiego, jako chodząc po rozmaitych kra
inach, opatrowak, leczył i  przestrzegał 
tej ślepoty, gkuchosci i  niemowy noż 
nego czkowieka. A  nigdy nic bez 
przyczyny czynie nie raczyk i  tego 
gluchego i  niemego nam tu na przy
kład nie bez przyczyny wystawił raczyk, 
abyśmy my tej obaczali gkuchosc i  nie- 
mo^c swojx a uciekali fik w tem o wspo
możenie swoje do swiktego majestatu 
jego. Bo tak Ewanielista tz. wspo
minać raczy: I z  tzedk od granic Tyr- 
flich a j ku żydom i  potem ku morzu
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g a l i l e j f f i e m u  a j  d o  g r a n ic  D e k a p o le j-  

f l i c h .  A  t a m  m u  o n i  lu d z ie  k r a in y  

o n e j,  skytzac o  m o ż n o ś c i i  o  cu d a ch  

je g o ,  p r z y w ie d l i  te g o  c z ło w ie k a  g ł u 

cheg o  i  n ie m e g o ,  tu tz a c  s o b ie  a  m a jg c  

t k  z u p e k n a  w ia r k ,  Lz b y  t y lk o  n a n  

w k o z y k  rx k x  s w o jk ,  Lz m u  t o  p o m o d z  

m ia k o .

T y r u s  b y k o  t o  m ia s to  w ie lk ie  a  b a r 

d z o  z a c n e  n ie d a le k o  J e r u z a le m .  A  o d  

te g o  t o  m ia s ta  p a n  Ltzc ra c z y k  k u  d r u 

g ie m u  m ia s tu ,  co  je  z w a n o  S y d o n ,  az 

k u  g r a n ic o m  D e k a p o le j f f im ,  co f ik  r o 

z u m ie  k r a in a  m ia s t  d z ie f ik c iu .  A  t a m  

w  t e j  k r a in ie  je tzcze b y l i  p o g a n ie ,  je n o  

i j  w Z d y  ju z  f t y t z e l i ,  ze  f ik  c o s  n o w e g o  

a  b a r d z o  d z iw n e g o  w  z y d o w s tw ie  z ja -  

w i t o  a  z  d z iw n e m i a  z  n ie c z k o w ie c z e n -  

f l i e m i  s p r a w a m i.  A  Lz w id z ie l i ,  L j 

o d  k r a in  ż y d o w s k ic h  p r z y c h o d z i ł  a  tk u -  

tzcze w ie lk ie  z a  n im  tzky, p e w n ie  f ik  

n a d z ie w a l i ,  i j  t o  te n  id z ie  i  - w n e t  f ik  

z b ie z e l i  d o  o n e g o  d z iw u  n o w e g o .  

A  t a m  b y k  m ik d z y  n im i  c z lo w ie k  g r u 

chy  L n ie m y ,  L w n e t  g o  p r z y w ie d l i  d o  

n ie g o ,  m a jg e  p e w n a  n a d z ie jk  o  n im ,  

i z  ja k i  c u d  n o w y  z ja w ić  a  u k a z a i  

miak w  k ra in a c h  o n y c h , t a k  ja k o  t o  

o  n im  p ie r w e j  sky tze li.

P a n  te n  d o b r o t l iw y ,  t a k  ja k o  o  n im  

o n a  p o g a n k a  w y z n a w a k a ,  LZ f ik  i  tzcze- 

n ig t k o m  d o s ta w a k o  o n y c h  tz w ik ty c h  

o d r o b in  je g o ,  k tó re  h o jn ie  p a d a k y  n a  

w tz y s te k  ś w i a t  z  o n e g o  s to ku  m ik o f le r -  

d z ia  je g o  s w ik te g o ,  w id z ą c  w ia r k  lu d u  

o n e g o  p ro s te g o  a  n ie w ia d o m e g o ,  n ie  

ch c ia k  ic h  t a k  z a n ie c h a i,  a b y  im  w ż d y  

o z n a jm ię  n ie  m ia k  m o ż n o ś c i B ó s tw a  

s w e g o  s w ik te g o .  A  ja k o  t u  H L s to r ja  

p itz e , o d w io d k  m a lu c z k o  o n e g o  n o ż n e 

g o  e z k o w ie k a  o d  o n e j tk u tz c z y  a  o d  

o n e g o  ic h  z g ro m a d z e n ia ,  p lu n g k  n a

z ie m ik  i  w e jr z a k  w  n ie b o .  A  p o te m  w k o -  

Z y w tz y  n a p rz ó d  p a lc e  s w e d o  u tz u  o n e g o  

n k d z n e g o  e z k o w ie k a  a  p o te m  d o  u s t n k d z - 

n y c h  je g o ,  ro z k a z a k  f ik  o t w o r z y ł  o n e j 

g k u c h o s c i i  n ie m o s c i je g o .  I  z a k a z a k  

tk u tz c z o m  o n y m ,  a b y  te g o  n ie  r o z n a -  

tz a l i  a  iz b y  te g o  n ie  r o z w o k y w a l i  a n s  

ż a d n e m u  o p o w ia d a l i .  A le  o n i  je tzcze 

te m  w ik c e j  w o k a l i  a  w y z n a w a l i ,  ta k  

ja k o  skytzytz, H z L w u W  M ,  ze  te n  p a n  

w tz y s tk o  d o b rz e  c z y n ie  r a c z y  tz w ia tu  

te m u  n k d z n e m u , iz  g k u c h y m  k a ż e  sky- 

tzec a  n ie m y m  m o w ie .

S k u c h a jz e  t u  d o b r o t l iw o ś c i  p a n a  

te g o , iz  te n  n ic z e g o  in n e g o  n ie  tzukak , 

je n o  a b y  w  k a ż d e j s p r a w ie  s w e j z o -  

s ta w ik  n a m  w ż d y  ja k a  n a u k k  o  m ik o -  

f ie r d z iu  tz w ik te m  s w o je m  a  o  o p a t r z 

n o ś c i s w e j n a d  n a m i.  A  m y  ja k o  f ik  

te z  z a c h o w a ć  a  s p r a w o w a ć  m a m y  p r z e 

c iw  n ie m u  w  c h rz e s c ia n jk ic h  p o w in n o 

ś c ia c h  s w o ic h .  U w a z z e  t o  k a ż d y  sa m  

u  s ie b ie  a  ro z e z n a j p i ln ie  w  r o z u m ie  

s w y m ,  je s l iz e  te z  ta k o w a  g k u c h o tz c ig  

n ie  sa z a ra ż o n e  n k d z n e  u tz y  t w o je  a  ta k a  

te z  n ie u m L e jk tn o s c ig  m ó w ie n ia  b k k d n p  

jk z y k  t w ó j .

p a t r z a jz e ,  Lz c i r  p a n  s tw o r z y ć  

ra c z y k  ja k o  p ik k n e  d r z e w o ,  k td r e m u  d a k  

m o c  p r z y r o d z o n a  je g o ,  a b y  z  f ie b ie  

w d z ik c z n y  a  o b f i t y  o w o c  p o d a w a k o ,  

p rz y tz e d k tz y  r o b a c y  g r y z ą  d r z e w o  o n o ,  

ta k  Lz a lb o  uschn ąć  m u f i ,  a lb o  n ie  p o -  

d a w a  o w o c u  s w o je g o ,  je tz l i  z  w ie lk a  

p i ln o ś c ią  a  z  u s ta w ic z n a  p r a c a  n ie  

b k d a  ja k o z k o lw ie k  o p a t r z e n i  r o b a c y  o n i .  

T o  ju z  n ic  n ie  k r z y w  te n ,  co  tzcze p ik  

d r z e w o  o n o  i  d r z e w o  sa m o  p rz e z  f ik  

m ą k o  w in n o ,  je n o  L j n ie tz la c h e tn y  r o 

b a k  p o d g r y z a  a  p s u je  d rz e w e c z k o  o n o .  

O b a c z z e  t y ,  je s l iz e s  n ie  je s t ja k o  p ik -  

k n e m  d rz e w e m  s tw o rz o n  o d  p a n a  t w o -
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je g o ,  a  je s l iz e  c i§  n ie  s tw o r z y !  k u  p o 

d a w a n iu  w d z ię c z n y c h  o w o c o w  z s ie b ie  

a  o to  n ie tz la c h e tn e  r o b a k i  g rz e c h  a  c z a r t  

u s ta w ic z n ie  g r y z y  la to r o ś le  tw o je ,  ta k  

Lz ic h  o b ro ń c ie  a n i  o d Z y w ic  n ie  m oze tz  

z  m a c ic y  o n e j s w o je j g rz e c h e m  z d a w n a  

- z a ra ż o n e j,  g  c i b e z e c n i r o b a c y  u s ta w ic z 

n ie  p i l n u j y ,  a b y  im  b a r d z ie j  te m  d a le j 

p o d g r y z a l i  a  n itz c z y l i  te  g a ! y z k i  t w o je  

c n o t l iw y c h  a  c h rz e s c ia n f l ic h  s p r a w  

tw o ic h ,  a b y ^  u s c h n y !,  n ie  p o d a w tz y  

Ż a d n e g o  p o w in n e g o  o w o c u  z  s ie b ie  

te m u  p a n u  s w o je m u .

S lu c h a jZ e  p i ln o ,  co  t u  p a n  n a d  

t a k im  n ę d z n ik ie m  u c z y n ię  r a c z y ! ,  k t ó r y  

ta k ż e  b y !  p o d g r y z io n  a  o b lu p io n  o d  

ty c h  m a rn y c h  r o b a k o w  s w o ic h , t a k  Lz 

i  s !uch  je g o ,  o n a  n a jp o t r z e b n ie jt z a  l a 

t o r o ś l  je g o  k u  w y d a n iu  o w o c o w  z  s ie 

b ie  p a n u  B o g u  s w o je m u ,  ju z  m u  b y !  

z b u t w ia !  a  s p ru c h n ia !  L w  n iw e c z  f ik  

o b r o c i ! .  J u z  i  jk z y k  je g o  ta k  z e s c h n y ! 

a  o n ie m ia ! ,  k t ó r y  t e j  m ia !  o k a z o w a c  

i  w y z n a w a ć  o n e  o w o c e  s w o je . A  p a n ,  

ja k o  f ly tz y tz ,  o d w io d ! tz y  g o  n a  s tro n ę , 

w e s tc h n y !,  a  s p o jr z ą !  w  n ie b o  a  p lu -  

n y w h y  n a  z ie m ig ,  d o t k n y !  p a lc y  s w y m i 

o n y c h  ta k  s ro d z e  Z a ra ż o n y c h  c z k o n k o w  

o n e g o  n ę d z n e g o  a  u p a d le g o  c z lo w ie k a  

i  u z d r o w ić  t a k  r a c z y !  o n e  m a r n y  

a  s p r o ś n y  p r z y g o d ę  je g o ,  rz e k !tz y  te  

f l o w a  Z y d o w s t im  je ż y k ie m :  E f f a t a ,  t o  

je s t :  o t w o r z  s te l

w e s tc h n i jz e  t y  te z  n ę d z n ik u  u b o g i  

a  c h rz e s c ia n s t i b ra c ie  m o j  m i t y ,  d o -  

b y w tz y  w  so b ie  w ie r n e j  z a !o ^ c i  s w o je j 

z  g h b o k o S c i se rca  s w e g o , izeS  p rz e z  

z !o ^ c i  sw e  o d p a d !  o d  p a n a  s w o je g o . 

A  r o b a k  t w ó j  a  n ie p r z y ja c ie l  t w ó j  

g r y z ie  te  la t o r o ś le  t w o je  a  z a ty k a  te  

u tz y  t w o je  a  z a t t u m ia  te n  n g d z n y  je ż y k  

t w ó j ,  a b y ś  n ie  m o g !  a n i  f ly tz e c  a n i

r o z u m ie ^  o p a n u  s w o im ,  a n i  w y z n a 

w a ć  ś w ię te g o  B ó s tw a  je g o .  W e j r z y jz e  

w  n ie b o  d o  B o g a  O jc a  s w e g o  m i ! o -  

Z c iw e g o  ta k  ja k o  t u  s ty tzy tz  o  p a n u  

s w o im  a  w s p o m n i j  so b ie  n a  o n e  m o c n e  

a  z a ś lu b io n e  to b ie  tz w ie te  o b ie tn ic e  

je g o .  I Z  o n  ż a d n e g o  n ie  chce o p u ś c ie  

b y  te z  n a jn e d z n ie jtz e g o ,  k to re g o  o n  

o b a c z y  b y k  k ' s o b ie  p rz y c h y ln e g o  a  p r z y -  

k !o n n e g o  z p r a w e g o  se rca  s w e g o . 

S p lu n z e  p re c z  z  je ż y k a  s w e g o  o n e  m a r 

ne  g o r z k o ^ c i i  s to n o s c i,  k tó re  u s t a w i 

c z n ie  p o c h o d z ily  z  u s t tw o ic h  k u  le k k o ś c i 

P a n u  tw e m u  a  k u  k r z y w d z ie  i  k u  

skazie  b l iź n ie m u  t w e m u .  O d w ie d z z e  

f ik  n a  s tro n ę  o d  z lo s c iw y c h  t tu tz c z  

Z w ia t a  te g o  i  o d  m a r n e j  r a d y  a  n a u k i  

je g o .  A  g d y  ju z  ta k  s p r a w itz  m y ś l  

a  serce s w o je , p r z y s ty p z e  co  n a jb l iż e j  d o  

te g o  p a n a  s w o je g o  a  m ie j  o  n im  t a k y  

w ia r ę  ja k y  m ia ! y  o  n im  n e d z n e  t ! u -  

Hcze, k tó r e  f ik  p r z y s t y p i ! y  d o  n ie g o  

a  p r z y w io d ! y  m u  o n e g o  g !u c h e g o  i  n ie 

m e g o , te d y  p e w n ie  p a n  w p u ś c i  c z !o n -  

k i  m i lo s te r d z ia  s w e g o  p rz e z  s p r a w k  

D u c h a  s w e g o  tz w ie te g o  d o  u tzu  i  d o  

jx z y k a  tw e g o .

O  m o j m i ! y  p a n ie ,  ja k o ż  je s t d z itz  

ty c h  g łu c h y c h  a  ty c h  n ie m y c h  w ie le  

p o d  k ró le s tw e m  T w o je m ,  k t ó r y m  te n  

n ie tz la c h e tn y  r o b a k  g rz e c h  a  s p ro ś n y  

c z a r t  z a tk a !  te  u tz y  ic h  a  te  n x d z n e  

jk Z y k i ic h , Lz s ix  n ie  m o g y  a n i  p r z y -  

s tuchac  a n i  p r z y p a t r z y ł  ś w ię te m u  B ó 

s tw u  T w e m u ,  c h o c ia ż  ju z  ja s n o  w id z y  

i  s ty tz y  ja w n y  a  tz c z e ry  p r a w d ę  T w o je -  

A  co z , g d y  f ie  m u tz y  p e !n ic  o n e  n ie 

o m y ln e  d e k re ta  T w o je .  I z  g d y  T Le  

o p u tz c z y  f lu d n ic e  ż y w y  a  p r a w d z iw y  

a  tz u k a jy  sob ie  , w o d  o m y ln y c h  a  s m ro 

d l iw y c h  n ie lz a ,  iz  m usttz  im  d o p u ś c ie  

ty c h  p o zyd lL w o tzcL  ic h  a  p u s c ic  je  z a

^8- -
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ta swawola ich L dopuscitz im tej 
ślepoty L tej gkuchosci ich. Ach nie
stety; pbogi Ślepy, M chy h niemy 
nędzniku, gdyż to znatz, co Lobie z twej 
gkuchosci twej a z tej niemo^ci tw e j, 
urqSc ma. widzitz teZ, izci z tej twej 
ślepoty a z tej gkuchosci nikt pomodz 
nie może, jeno ten wtzechmogacy pan. 
Skytzytz, iz tez z tym gkuchym nędz
nikiem przytzka H W  wielka tkutzcza 
ludzi, bylic tez tam wżdy niektopzy, 
co zioka znali L umieli pomagać cho
robom ludzkim. Ale na taka choroby 
która sam czart sprawuje, juz żadnego 
ziela w ogrodach nie znajdzie. Melza 
jeno mufitz do tego Doktora, przed 
ktdrym mutza oskabiec zawtze te chytre 
figle a te zarazki a wymysky jego. 
Gdyż cik jetzcze sam do stebie wabi 
a namawia, abyś fik dak opatrzyć 
jemu, mówiąc ku rptzystkim: Pojdjciez 
>̂o mnie wtzyscy pracujący we wtzyst- 
kich niedostatkach swoich, a uciekajcie 
fik do mnie w kajdem ocigzeniu swo- 
jem, a ja was opatrzk, ochkodzk, uleczy 
L uzdrowi^. N lawrocM  fik ku mnie, 
nawróćcie fik a ja M  tez nawrock ku 
wam. poznajcie; mix wtzyscy, ^ecem 
ja jest pan, który wtzystko mogk a iz 
nikt inny jeno ja sam mogk opatrzę^ 
a napraw ił wtzystko zke i  dodre watze, 
gdy fix ku Mnie bkdziecie przykkonic 
chcieli, wiedzcież, zec ja z was nigdy 
opuście nie chc  ̂ żadnego.

A gdyż to wietz i  skytzytz, Lz każda 
tu rada omylna jest bez rady pana 
Boga twojego, a jadne lekarstwo nie 
jest pewniejtze, jeno od niego. Nie 
omietzkajze tedy nic, moj miky bracie, 
a co najrychlej kxdy mozetz, chociaż 
jest z dalekich krain od niego obkkdli- 
we serce twoje, uciekaj fik do niego.

We fik na to nie rozmyślaj, gdyż 
wietz i skytzytz, iz tez to byli ludzie 
pogańscy a mąko wiedzieli o panu 
a jednak nic nie rozmysliwtzy na to, 
ze pan do nich nie byk poskan, przed- 
fik tzli do niego, prohgc o wspomo
żenie a o uzdrowienie onego czkowieka 
gkuchego i  niemego. Uczynne tez ty 
tedy także nędzny poganinie w grze
chu swoim, każdy nędzny czkowiecze 
chrzesciansti, który zapomniawtzy powin
ności swojej, nasladujetz obyczajów 
pogańskich spraw i  żywota ich< Ucieczze 
fik radzkc do tego pana swojego 
a wiedz pewnie, iz cik nie odrzuci 
jako i  onych, ktdrzy fik tez oto uciekli 
do niego. M e rozmyslajze fik nic na 
to, M  fik byk udak za tymi obycza
jami pogańskimi, jeno wziawtzy tk 
mocna wiark przedfik a tx mocnch na
dzieje swoje o panu swoim, w yn iM  
z tych krain Tyrflich tego mizernego 
świata a zadaj o uzdrowienie tego 
pana twojego. WLedzze pewnie, zec 
on ciebie opuście nie raczy, owtzem 
kaflawie a m iM ciw ie bkdzie raczyk 
uzdrowił kazdg gkuchoZc twoje, ze 
snadnie zawtze zrozumietz wolx tzwieta 
i  rozkazanie jego, a iz on rozwiaze 
a otworzy jkzyk tw ó j, ze snadnie 
bedzietz mogk wystawiał a wyznawać 
dziwna możność jego.

Albowiem Pawek L. nam to opo
wiadać raczy, Lz sercem ma by§ wie
rzono ku usprawiedliwieniu a usty ma 
by5 wyznawano ku zbawieniu natzemu. 
Co oboje by§ nie może, je^lize pierwej 
nieomylne skowo panflie przez skytzenie 
nie dojdzie do serca czkowieka omyl
nego. Bo fikać ich jest mtzdzy chrzesci- 
jany, co sutza, potzcza, modlą fik, nie 
spia i  ubiory, ktztakty i inne rozmaite
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sprawy maja ku zbawieniu swemu. 
Ale jeśli nie bidzie prawdziwej wiary 
ku usprawiedliwieniu a Lj nie bkdzie 
prawdziwych utzu ku fluchaniu a jkzyka 
ku wystawianiu dziwnego Bóstwa 
pańskiego, nie wiem, by nam co po- 
mogio to mzdrowanie eiaia natzego, 
gdyż on nie chce żadnej innej sprawy 
ani wymyflu świata tego, jeno takiej, 
która dochodzi bo utzu natzych z ust 
Wixtych jego, abyśmy fik tak a nie 
inaczej zachowywali we wtzystkich 
powinnościach swoich, jeno jako jest 
wola a swikte rozkazanie jego.

Albowiem patrzaj, jako pan Lntze 
niemocy tylko prostem stowem uzdra- 
wiak i  umarłych krzefii, gdy rzeki 
prostem stowem: Lazarzu, tobie mowi§ 
wstań! paraliżem zarażonemu nie 
czynii tez nic wi§cej jeno mu rzeki: 
wstań a chodj! Onemu dworzaninowi 
królewskiemu, co mu byi dziecig nie
mocne uzdrowił, nie czynii nic, jeno 
rzeki: Juz Ldz, a bkdzie zdrowe dzie- 
eik twoje! A tak wiele i intzych dzi
wów ezynii tylko jednem samem sto- 
wem swojem a rozkazaniem swojem. 
Ale chcgc okazać, jako to jest wielki 
a zarażony jad ten srogi grzech ta 
giuchosc utzu i serca natzego a ta nie- 
moZc jkzyka natzego, nie tylko proste- 
mi stówy ale niemaiemi ceremoniami 
używać raczyi naprawy czionkow onych. 
Bo jako stytzytz, Lj westchngwtzy spoj- 
rzak w niebo, potem dotykai utzu i jk
zyka onego, odwioditzy go na stronk 
od ludu onego a potem stowem swem 
kwikiem rozkazai, aby fik otworzyiy 
one zatwardziaie a zatkane zmysty 
jego. Gdyż to każdy wie i widzi, i j  
bez stytzenia a bez wyznania nie może

nigdy byc usprawiedliwienie a zbawienie 
każdego nożnego cziowieka.

Skuchajzk, co tu dalej Lwanielista 
swikty pitze, Lz gdy juz tak byky 
otworzone one zatwardzone utzy onego 
cziowieka nkdznego i rozwiązań jkzyk 
jego, tedy powiada, iz mowik prawie. 
O moj miky chrzetzcianfli człowiecze, 
bierzje sobie ̂ przykiad z tego marnego 
a pogańskiego cziowieka, Lz stytzytz, ze 
juz potem mowii prawie a jawnie 
wyznai ono tzwikte Bostwo onego 
dobrodzieja swego. A tak, gdyż tez 
ty juj poznatz w sobie otworzone 
utzy i oczy swoje z dobrodziejstwa tego 
pana swego a rozwiązany jkzyk twój, 
stuchajze prawie, tak jako tu o tym 
Nkdzniku stytzytz a 'nie daj fik unosie 
ani rozmystowi, ani dobrodziejstwom, 
ani srogotzciom tzwiata tego. Przypa- 
trujze fik tej temu Bóstwu swiktemu 
jego prawie. Wyznawajje tez prawie 
a nieomylnie Zwiktg chwaik jego!

patrzajze dalej, Lz tej ta HLstorja 
wspomina, i j  ona tkutzcza, gdy przy
wiedli tego udMzonego cziowieka do 
pana tego, je go profili, aby poiojyi 
nad nim Me swoje. Obaczje tu wiark 
poganflg, Lj chociaj tam byli zwolen
nicy jego fi inni ludzie okoio niego 
a wjdy jadnego nie profili o przy- 
czynk do niego, jeno prosto tzli do 
samego jego a prosili go, aby wko- 
zyi rkce swoje na nkdzng giowk czio- 
wieka onego. Takje tej ty uczyń 
kajdy ubogi czkowiecze, gdy obaczytz 
niedostatki tych zmystow swoich, ża
dnej rady ani żadnej innej pomocy nie 
tzukaj, jeno co najrychlej do pana 
tego a pros, aby rkce swoje co naj
rychlej poiojyi nad giowg twojg. Bo 
gdy juj bkdzie nad tobg rxka jego

48*
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a  m o z n o s c  je g o  n a d  g k o w g  t w o jg ,  a i z  

e ik  ju §  p r a w ie  o p a n u je  k ró le s tw o  je g o ,  

j u j  ż a d n a  ś le p o ta  a n i  g k u c h o ^ ,  a n i  

j a d n a  zk a  p r z y g o d a  o  e ik  f ik  p o k u s i ł  

n ie  b id z ie  s m ia k a .  J u z  f ik  u s tra tz y s  

m u s i o n  s ta r y  m is t r z  a  o n  z w o d n ik  

t w ó j ,  k t ó r y  z d a le k a  z a c is ta k  te  u tz y  

t w o je  a  z a w ig z y w a k  t w 6 j  M y k ,  a b y tz  

f ik  n ie  p r z y f lu c h iw a k  a n i  w y s t a w ia ł  

u m L a k  te g o  A w ik te g o  B ó s tw a  p a n a  

t w o je g o ,  g d y ż  u j r z y  m o z n g  rx k §  p a n a  

t e g o  n a d  g k o w g  t w o jg ,  k tó r a  s ta rk a  

a  z k o m ik a  o n §  w tz y s tk k  m a r n g  m o ż n o ś ć  

je g o ,  t a k  Lz ju z  b k d z ie tz  c h o d z ik  z a w tz e  

w  w ie lk ie m  b e z p ie c z e ń s tw ie  z  kaski 

p a n a  s w o je g o .

S k u c h a jz e  d a le j ,  G  t u  p a n  z a k a 

z u je  o n e j p ro s te j a  n ie w ia d o m e j  tk u -  

tz c z y , a b y  o  te m  n ic  n ie  m ó w i l i ,  

o w tz e m  a b y  m i lc z e l i  o  o n y c h  H o f l i c h  

s p ra w a c h  je g o  a  a p o s to k o m  i  in n y m  

w ie r n y m  s w o im  z a w tz e  ro z k a z y w a k ,  

a b y  w y z n a w a l i  a  o b w o k y w a l i  w tz y s tk ie  

s p r a w y ,  j  p o s tk p k i je g o  m o w ig c  i m :  

I d ź c i e  p o  w tz y s tk im  k w ie c ie  a  o p o 

w ia d a jc ie  L w a n i e l j g ,  t o  je s t s p r a w y  

m o je ,  k to r e m  ja  tz w ia tu  p r z y n io s t  o d  

B o g a  O jc a  m e g o .  D o  J a n a  te z  w f l a -  

z a k  p rz e z  p o s to m  je g o ,  H  f ik  j u ;  w tz p -  

s tk o  w y p e k n ik o ,  co  o  n im  p o w ia d a n o  

b y k o ,  a  n ig d y  n ie  t a ik  B ó s tw a  s w e g o  

p r z e d  w ie r n y m i  s w y m i.  A le  te g o  p rz e 

s t r z e g a !  z a w tz e  te n  w tz e c h m o g g e y  p a n ,  

a b y  n ig d y  n ie w ie r n i  a  n ie u m ie ję tn i  

a  n ie o s w ie c e n i  o d  n ie g o  n ie  p l e t l i  

l a d a  cze g o  o  d z iw n e m  B d s tw ie  je g o .  

B o  sn ą c  t o  o n e  tku tzcze  m o g k y  p r z y -  

w k a h c z y c  je m u  ja k o  c z k o w ie k o w i p r o 

s te m u ,  a lb o  ja k ie m u  d o k t o r o w i ,  a lb o  j a 

k ie m u  c z a rn o k s ię ż n ik o w i.  J a k o Z  d z iś  

ach  n ie s te t y j  w ie le  n a s  ta k o w y c h  je s t, 

k t o r y m b y  t o  w k a tz n ie  m o g k  p a n  p o 

w ie d z ie ć  : I d z  a  n ie  p le ć  la d a  c z e g o , g d y j  

N ie  ro z u m ie tz  s w ik te m u  B ó s tw u  m e m u .

A le  p a t r z a j ,  ze te  tku tzcze  p r z e d f lg  

w o k a k y . S k u c h a jz e ,  co  w o k a k y  a  co 

w y z n a w a k y  : I j  d o b rz e  w tz y s tk o  te n  

p a n  c z y n i ,  Lz k a za k  g k u c h y m  stytzec 

a  n ie m y m  m o w t t .  T a k ż e  te z  t y  u c z y ń  

w  p ro s to c ie  se rca  s w e g o , n ie  d z iw u jg c  

f ik  d z iw n y m  s p r a w o m  P a n a  s w e g o  

a  w y z n a j  i  se rcem  i  M y k ie m  s w o im ,

c o k o lw ie k  o n  c z y n i ,  i j  w tz y s tk o  d o 

b rz e  c z y n i ,  c h o c ia ż b y  f ik  te z  i  d r u g ie 

m u  czasem  n ie  p o d o b a k o . A le  g d y c  

b k d z ie  m o c n o  w ie r z y k ,  iz  o n  n ig d y  

n ic  ^ le  n ie  c z y n i,  z a w tz e  f ik  k a ż d a  

s p r a w a  je g o  k a ż d e m u  p o d o b a ć  m u s t 

a  o b r o c i  f ik  k u  w ie lk ie j  p o c ie tze  k a ż 

d e m u  w ie r n e m u  je g o .  B o  c h o c ia ż b y  

w tz y s tk ie  n a r o d y  ś w ia t a  te g o  c h c ia k y  

z a tk u m ic  tzw L k te  s p r a w y  je g o ,  te d y  

d r z e w a  i  k a m ie n ie ,  t a k  ja k o  p is m o  

ś w ia d c z y ,  w o k a c  b k d g  a  m u tz g  w y z n a 

w a ł  d z iw n g  w ie lm o z n o ^ c  je g o .

!7 u z  te d y  te z  t y  m o j m ik y  a  ch rze^ 

^ c ia n s k i  c z k o w ie c z e , w ie d z g e  o  t a k im  p a 

n u ,  iz  o n  n ie  t y lk d  p o w o k a n y c h  s w o ic h  

a  n a z n a c z o n y c h  s w o ic h  n ie  o p u tz c z a , 

a le  ja k o  skytzytz i  p o g a n  i  lu d z i  n ik 

c z e m n y c h . A  z w k a tz c z a , g d y i  d a k  te  

u p o m in k i  a  te  c z k o n k i c ia k a  tw e g o  k u  

p o z n a n iu  s w e m u  i  k u  w y s t a w ia n iu  

tzw L k te j c h w a k y  s w o je j.  M e  d o p u tz c z a jz e  

p r z e c iw n ik o w i  tw e m u  i  te m u  t z w ia tu  

m a r n e m u  z e p s o w y w a c  a  z a tk u m ia c  

w  t o b ie  t e  c z k o n k i s w o je ,  k tó re  o n  

rU c z y k  to b ie  s p r a w ie  k u  s w ik t e j  c zc i 

a  k u  c h w a le  s w o je j .  B r o d z e  f ik  m o c n o  

s w ik te m  im ie n ie m  je g o  a  o d kg cz  f ik  

o d  m a r n e j  tk u tz c z y  Ś w ia t a  te g o ,  ja k o  

s o b ie  o n  b y k  o d k g czyk  te g o  c z k o w ie k a  

n ę d z n e g o  a  z w k a tz c z a  o d  ty c h ,  k t ó r z y  

c h o d z g  w  ś le p o c ie  s w o je j a  w  ś le p o c ie
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świata tego. A jeśliby cik jako uno- 
fi?o to mdłe a krewkie czkowieczenstwo 
twoje, pros a wo?aj za Panem twoim, 
aby raczy? wkozyc mozng rxkk swoje 
na gkowe twoje, a ijb y  cik opanowa? 
kwikiem królestwem swojem a oświeci? 
oczy twoje i  otworzy! utzy i  jeżyk twój 
ku wystawianiu swietej chwaky swojej.

A tak jeśli sobie tak pocznietz 
a uczynitz przykładem tych pogańskich 
ludzi, juzes wiedz pewnie a bgdj tego 
ist, je stanietz za mocny tarczy pana 
^swego, o który ste nigdy nie bedzie 
smiako pokusił ^adne przeciwieństwo 
twoje a wyznawaj prawie a nieomyl
nie tak jako ten nedzniczek uzdrowio
ny wyznawał pana swego. A wo?aj 
z onemi tkutzczamL dawajyc chwa?k 
jemu, iz ten Pan wtzystko dobrze 
uczyni? a sprawi? L na niebie i  na 
ziemi. A  juz za taky sprawy swy 
wiedz pewnie, ze żadna przekaza, ża
dna omy?ka nie bxdzie mogka do utzu 
twoich dojsc, ani do oczu ani do ję
zyka twego, tak Lz zawtze bkdzietz 
bezpiecznie chodzi? przed majestatem 
pana twego, a co dalej tem jaśniej 
przypatrzac fik bkdzietz swiktemu Bó
stwu jego i  dziwnym sprawom jego. 
A  gdy fik jemu tak wiernie bkdzietz 
przypatrywa? a przyskuchiwa? temi 
utzyma i  oczyma cielesnemi, pewnie 
go oglydatz okiem w oko w  onem 
bkogoflawionem ciele swojem w wiel- 
możności majestatu jego, tak jako to 
każdemu wiernemu swemu mocno za
ślubić a uiscic raczy?.

Co w te j  E w a n i e l j i  obaczaL  
i  r o z m y ś l a ł  mamy .

A tu n a j p i e r w  ej  matz obaczaL 
moj mi?y chrzescianfli bracie, gkuchosc

a niedbalosc utzu swoich, ijc i sy pra
wie a napoky zatkane, i j  mąko albo 
nic nie dbatz, abyś fik przyskuchiwa? 
dziwnym sprawom Pana Jezusa swe
go. Jest teZ zaraZon jkzyk twój, Lz 
ani wystawiał ani mu dziękować umietz 
za dobrodziejstwa Lwikte jego. D r u 
g ie , pomnieć matz, izes flworzon od 
Boga drzewem pięknem a powinieneś 
mu ten swtzty owoc, tak jakoś skytzak, 
utzu i  jkzyka twego podawai, ale Lz 
robak nietzlachetny, to jest grzech, pod
gryza w tobie te wdzięczne latorośle 
twoje. Trzec ie ,  rozmyślaj tx sprawy 
pana twego a wiar§ ludzi mąko za- 
stuzonych, Lz oni do nikogo innego fik 
nie uciekali, jeno do samego jego. 
A  pan tez jaky^ naukk da? w tym 
nędzniku gkuchym i  niemym, LZ we- 
stchny? wejrzawtzy w niebo a plunyk 
na ziemi§ i  dotkny? fik jkzyka jego. 
Także teZ ty westchnij wejrzawtzy 
w niebo w stolec majestatu pana swego 
s plust wtzystkie gorzkosci a niepra
wości z jrzyka swego a uwaz na co 
ci jest flworzon a pros pana twojego, 
aby wkozy? r§k§ swojk na gkowk twojk^ 
aby cik opanowaka rxka, opieka a mo- 
znosi pana twego a rozwiyzawtzy j§- 
zyk twój mow prawdy i fluchaj prawie 
o panu swoim, tak jako tu o tym 
nędzniku stytzytz.

Raczze tedy natz wtzechmogycy 
Boże z kafli a z mikosterdzia twego 
swtztego nam uzyczyL tego,4gdyzes 
ty wtzystko dobrze uczynił raczy? tak 
na niebie jako i  na ziemi, sprawze 
w nas takie serce, abyśmy mogli bez
piecznie ku tobie fik uciekac we wtzyst- 
kich niedostatkach natzych. Raczze 
kaflawie a mikosciwie nas odwieść od
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tr j marnej tkutzczy Zwiata tego, w któ
rej jest pe!no wielkich a rozlicznych 
zbytków a srogich zlotzci jego. przyj- 
mijze nas kaffawie do siebie jako do
brotliwy Ojciec natz a oZwieL te 
nkdzne oczy natze, abyśmy W  jawnie 
przypatrzyli tzwiktemu Bóstwu twoje
mu. Raczze otworzył utzy natze ku 
słuchaniu wiernych a prawdziwych 
stów i nauki twojej. Rozwigzze nędz
ny jeżyk natz ku wyznawaniu a wy

stawianiu swiytego a wielmożnego 
imienia twego. Uffromze w nas wtzyst- 
kie pkotki a wymysty Świata tego, 
abyśmy opusciwtzy whystkie omylne 
powieści naśladowali tzczerej prawdy 
Twojej. A potem racz miłościwie wy- 
petnic nad nami one obietnice Twoje 
tzwiyte i  one wieczne btogostawienstwa 
Twoje, któreś nam w chwale królestwa 
Twego swixtego zgotować a dziwnie 
przyprawił raczyt!

LIV.
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p r z e c i w k o  tym , k tórzy  sik eielesnemi  oczyma p r z y p a t r u j ^  panu . 

A j ako  s i t  mamy Zachowac i  p a n u  i  b l i ZnLemu swojemu.

„Blogsskawisne te oczy, kEe to wi
dza, co wy widzicie" Ltd.

na Lntzem miejscu pisma s. tak na- 
pisano stoi: I z  ten nas mitoseiwy 

Pan, gdy po swem zmartwychwstaniu 
ukazat fik zwolennikom swoim juz 
w onem uwielbionem ciele swojem, 
a i j  Tomatz jeden ze zwolenników 
jego natenczas nie byt onej społecz
ności ich, ale potem gdy fik przytrafił 
do nich, opowiadali mu ony radoA 
nowg a onk pociechk swojk, Lz pan ich 
zafik Zyw jest, a Lz tu byt w pośrod
ku mikdzy nimi. Jemu jako cztowte- 
.kowi krewkiemu zdata fik ta rzecz 
trudna, dziwna i  niepodobna po tak 
srogich Mkkach a po takiej śmierci,

aby kiedy zyw miak byc albo z mar
twych wstać. A to Lz jetzcze nie byto 
posilono Duchem s. ono mdlę czkowie- 
czefistwo jego, tedy tak powiada!: I z  
jeśli go ja nie ujrzy oczyma swemi 
a nie dotkny rykami ran jego, tedy 
temu nigdy wierzył nie bydy. A tam
że mu fik Pan potem oblicznie ukazać 
raczy!, gdyż on nigdy nie chce żadne
go wiernego opuście i  w ob!qdzeniu 
jego i  da! mu fik dotkngc ran i cia!a 
swego swiktego. Tamże wnet Tomatz 
zawo!a! a wyzna! g!osem wielkim, Lz 
to jest pan moj a prawdziwy Bog 
m6j. A tamże mu tez pan powie-
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b z ie ?  r a c z y k :  I z e s  d o ś w ia d c z y !  a  o g lg -  

daM M ik  T o m a tz u  to z e s  u w ie tz y M . A le  

c i  o w h e m  bMogosMawLenst b x d q , co n ie  

w id z g c ,  U w ie r z g  te m u .  A  t u  le p t tk  

w  t e j  E w a n i e l j i  m ó w i?  ra c z y  d o  z w o 

le n n ik ó w  s w o ic h  p o w ia d a ją c  im ,  i j  t o  

f g  b M o g o s ta w io n e  o c z y ,  k tó re  n a  t o  

p a t r z g ,  n a  co w y  p a t r z y c ie .  A  t a k  iz  

te  d w ie  rz e c z y  sq ro ż n e ,  te d y  ta k  m a jg  

b y §  z g o d z o n e :  Lz n ie  t o  sq b k o g s f la -  

w io n ę  o c z y , co t y lk o  p a t r z a k y  n a  o n o  

c z k o w ie c z e n s tw o  je g o  a  n ie  d o p a t r z y ły  

f ik  s w ig te g o  B ó s tw a  je g o  i  d z iw n y c h  

s p r a w  je g o .  A le  t o  b M o g o s ta w io n e  

o c z y , k tó r e  t a k  p a t r z a k y ,  ja k o  o c z y  

z w o le n n ik ó w  je g o ,  iz  p r a w ie  p rz e jrz a M y  

a  p r z y p a trz y m y  f ik  i  u w ie r z y k y  ś w ię 

te m u  B o s tw S  je g o .  A  t o  je tzcze b ko - 

g o f la w ie n tz e ,  k t ó r e  g o  n ie  w id z g c ,  t y lk o  

w i a r g  d o f ik g a k y  w y r o z u m ie n ia  o  te m  

je g o  d o s to je ń s tw ie  s w ig te m .  A  d la  

t e g o  te  s tó w a  sg w s p o m n io n e  n a  p o 

c z ą tk u  t e j  I k w a n ie l jL ,  a b y ś m y  f ik  

t a k  s p r a w o w a l i  a  t a k  stk p r z y p a t r y 

w a l i  te m u  p a n u  s w e m u , ja k o  o n i  z w o 

le n n ic y  je g o .  C o  tze rze j z r o z u m ie m y  

Z t e j  E w a n ie l jL  s . ,  k t o r g  n a m  k u  p o -  

c ie tze n a tz e j nap isaM
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p o c z g te k  t e j  L w a n i e l j i  s . s tg d  f ik  

p o c z g k , g d z ie  ta k  p a n  m o w ie  ra c z y  

k u  z w o le n n ik o m  s w o im : I z  to  M  k o g o - 

s ta w io n e  o c z y ,  co n a  t o  p a t r z g ,  n a  co 

w y  p a t r z a c ie .  C z e g o  w ie le  k r ó ló w  

a  w ie le  p r o r o k o w  p i ln ie  p o z g d a l i  

w id z ie ć  a  N ie  w id z ie l i .  A lb o w ie m  te n  

w h e c h m o g g c y  p a n  w  n ic z e m  Lntzem  

z a w tz e  w ik k tz e g o  b M o g o s ta w ie n s tw a  c z to -  

W ie k o w i n ę d z n e m u  n ie  p o kka d a k  je n o  

w  te m ,  g d y  k to  m ogM  p r z y p a t r z y ł

a  p r a w ie  s o b ie  w  serce w k o rz e n ic  w ie l -  

M o z n o s ? ,  chw aM k, d o b ro ć ,  m L M o fle rd z ie , 

s p r a w ie d l iw o ^ ?  i  in n e  p r z y p a d k i  t e g o  

w ie k u is te g o  B ó s tw a  w  T r ó jc y  je d y n e g o ,  

b o  k to  f ik  te m u  p i ln o  chce p r z y p a t r z y ć ,  

n ie  z n a jd z ie  a n i  N a  n ie b ie  a n i  n a  

Z ie m i,  c z e g o b y  m u  ju z  n ie  d o s ta w a k o , 

g d y  k to  p r a w ie  p o z n a  pana B o g a  

te g o  a  te  d z iw n e  s p r a w y  je g o .  A  ja k o  

sa m  u s ty  s w e m i k rd c iu c h n o  te  w tz y f lk ie  

bMog o s k a w ie n s tw a  z a w ig z a ?  r a c z y ! ,  

m o w ig c  d o  n a s  w tz y s tk ic h : g d y

z n a jd z ie c ie  a  z ro z u m ie c ie  k r ó le s tw u  

n ie b ie s k ie m u , t o  je s t, c o ! w  te m  k r ó 

le s tw ie  n a le jy  L co w a m  z  n ie g o  p r z y 

p a ś ć  m oZ e , ju §  w a m  w tz y s tk ie  in n e  

rz e c z y  s n a d n ie  p r z y p a d a ć  b e d g . J a k o  

i  S a la m o n  ta k ż e  te z  te g o  n a d o b n ie  

p o ś w ia d c z y !  m d w ig e :  p o c z g te k

w tzech  r o z u m o w  L w tz e j m g d ro K c i w  t e m  

Z a le ż y , k to  f ik  b o i  P a n a  B o g a  s w o je g o .  

B o  ju z  ta k ie g o  czM ow ieka  ż a d n e  n ie 

b e z p ie c z e ń s tw o  ś w ia t a  te g o ,  ż a d n e  

a s p e k ty , Ż a d n e  p la n e t y  k u  z k y m  s p ra 

w o m  a  k u  zM emu Ż y w o t o w i  N ig d y  

p r z y w ie ś ?  n ie  b k d g  m o g M y, g d z ie  f ik  

b k d z ie  b a k  P a n a  B o g a  s w o je g o .

S k u c h a jz e  t u  p i ln o ,  iz  p a n  je n o  

t a k im  o c z o m  b M o g o s ta w i?  r a c z y ,  ja k ie  

b y t y  o c z y  a p o s to k o w  s w ik ty c h  je g o ,  

k tó re  f ik  n ie  t y lk o  p rz y p a trz y m y ,  Lz 

w id z ia M y  Z w ik te  c z k o w ie c z e n s tw o  je g o -  

s p r a w y  je g o  i  o n e  n ie c z k o w ie c z e j m o 

ż n o ś c i d z iw y  je g o .  A le  te n  w z r o k  ic h  

p r a w ie  b y k  p rz e n L k n g k  a j  d o  serca ich  

ta k ,  L j p r z y p a t r z y w h y  M u  f ik  p o z n a l i ,  

iz  t o  n ie  te g o  ś w ia t a  czM ow iek, p o 

z n a l i  ju z  b y l i ,  f l g d  b y k o  p r z y ję c ie  je g o  

i  w h y s tk o ,  co s p r a w o w a ?  ra c z y k  d la  

z b a w ie n ia  N k d z n e g o  N a ro d u  lu d z k ie g o  

a  m o c n ie  w ie r z y l i  te m u .  A  ta k ie  p a n  

B o g  o c z y  a  n ie  Lnaktze b M o g o s ta w i?
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a w ielb i^ tu mocno obiecuje. A  takich 
oczu nie mieli oni^ królowie i  prorocy 
Niektórzy, które tu pan przypominał 
raczy, którzy nie uwajywtzy a nie 
przypatrzywtzy fig obietnicom Boga 
Ojca niebiefliego o światem przyjZciu 
pana tego, zetzli z tego Zmiata, nie 
nie wiedzgc ani rozumiejąc o tem 
bkogoskawienstwie tego pana a zbawi- 
cielą swego.

TakieZ tez byky oczy Iudatzowe, 
Herodowe, Pikatowe i  onych zkoZciwych 
tkutzcz a onych biflupow, onych lice- 
miernikSw, onych startzych z ludu, 
którzy acz patrzali na jawne a dziwne 
sprawy jego, jawnie widzieli wtzystkie 
znaki, które im byty opowiadane, które 
fik miaky dziać przy Zwi§tem zjawieniu 
jego, a przedste byky zaślepione oczy 
ich a przedste im to nic nie pomogko, 
a to przeto, Lz nie przejrzeli tak jako 
Zwieci apostokowie jego, jeno tylko 
oczyma cielesnemL nan patrzgc więcej 
obrażeni bywali, patrzgc na dziwne 
sprawy jego, bo je bardzo kkuka 
w oczy ona prawda jego, ze nan 
nigdy patrzył nie chcieli a owtzem 
zawtze, gdzie mogli tzukali przyczyny 
na stracenie a na zginienie jego. .

A  tak ty nędzny apostole Zwiata 
bzifiejtzego, każdy czkowiecze chrzeZci- 
janfli, który chcetz naZladowac tego 
pana swego, jeZlize to chceh błogo
sławieństwo odnieZc na sobie, jakie oto 
stytzytz byko dane tym Zwiktym apo- 
stokom pańskim, aby tez byty bkogo- 
flawione nędzne oczy twoje, uczynze 
ta k , jako i  ci apostołowie swixci 
uczynili. Bo nie dosycei na tem, Lz fik 
tylko oczyma dziwujetz a utzyma sty
tzytz o dziwnych dobrodziejstwach pana

tego, ale tak uczyń, jako uczynik 
Abraham, jako Izaak, jako Iakob, 
jako Dawid, jako Salamon, jako Io b , 
jako Izajatz, Ieremiatz i  inni prorocy 
L patryarchowie Zwixci, ktsrzy acz 
nie widzieli cielesnemL oczyma wielmo- 
znoZci pana tego, ale mocno uwierzyli 
obietnicom Boga Ojca niebiefliego, Lz 
go miak zestal na odkupienie tego 
Zwiata nędznego i  uwierzyli mocno 
onemu przytzkemu odkupieniu swemu. 
A  tam, jako stytzytz w pLZmie Zwixtem, 
ono serdeczne patrzenie ich a ona widza 
ich flaka fig im na wieczne usprawie
dliwienie ich.

O wtzechmoggcy natz miky panie, 
gdyż bez Twej kafli zawtze mutzg byi 
zaZlepione te nędzne a mizerne oczy 
natze, gdyż fik do ciebie żaden doci- 
sngc nie może, az kogo pociągnie Dog 
Ojciec Twój niebiefli, tak jakoZ to nam 
sam opowiedzieć raczyk. Gdyż tez to 
wiemy, Lz whystko sobie snadnie zje
dnać możemy dla imienia twego Zwi§- 
tego, gdy mocno wierzyć bkdziemy 
jemu. OZwiec^e, natz miky a wtzechmo- 
gqcy panie, te zaciemnione n§dzne 
oczy natze, abyZmy cik tak poznać 
a takci fik przypatrzyć mogli, jako na 
ten czas apostokowie twoi albo oni 
ojcowie Zw iM , którzy tylko w duchu 
a w sercach swoich patrzyli na Zwikte 
przyjście Twoje. Bo cozby tez byko 
po tem, LjeZ nas stworzyć raczyk, 
jeślibyśmy w tej Zlepocie jako bydlkta, 
namordowawtzy fik z tymi nkdznymi 
przypadki Zwiata tego, mieli tak zejZli 
a w niwecz fik obrZcic, nie poznawtzy 
Ciebie Boga swego a nie odnLosktzy na 
sobie tego bkogoskawienstwa, ktoreZ 
rozlicznie obiecak wtzystkim wiernym 
swoim.
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P o te m  t u  p itze  E w a n ie l i s t a  Z ., Lz 

je d e n  n a u c z o n y  w  z a k o n ie ,  p rz y s k u c h i-  

w a jg c  f ik  z d a le k a  o n y m  s ło w o m  p a n -  

f l i m ,  b k d g c  b e z p ie c z e n  w  n a u c e  s w o je j,  

p r z y s t tz p iw h y  f ik  d o  p a n a ,  n a d z ie w a ją c  

f i k  o b k o w ic  w  ja k ie j  o m ykce  je g o  

w  o n e m  k u tz e n iu  s w o je m . A le  Lz n ie  

n a  p ro s ta k a  t r a f ik ,  w z ig k  te z  sku tzng  

o d p o w ie d z  s w o jk  i  p y ta k  p a n a :  M is t r z u  

p o w ie d z  m i,  e o b y m  ja  t e j  c z y n ie  m ia k ,  

a b y m  te n  ż y w o t  i  te  b k o g o s k a w ie n s tw a , 

o  k tó ry c h  t y  p o w ia d a tz ,  o t r z y m a ć  m o g k . 

W n e t  g o  p a n  s p y ta k :  A z a j  n ie  w ie tz ,  

co w  z a k o n ie  n a p is a n o  je s t,  w tz a k  t o  

czksto  e z y ta tz . T a m ż e  m u  m k d re k  o n  

p o w L e d z ia k  s u m k  z a k o n u  w tz y s tk ie g o  

t  o  p o w in n o ś c i  k u  p a n u  i  k u  b l iź n ie m u  

s w e m u , p a n  t e j  o  te m  ta k  k ro c iu c h n o  

z a w ig z a k  p y t a n ie  je g o :  I z  c z y n je  t e j  

t y  tak> te d y  b k d z ie tz  j y k  j y w o t e m  

w ie c z n y m .

P a t r z a jz e ,  co  te n  p o k ry c ie c  p o w ia d a .  

N a jp ie r w e j ,  Lz z o w ie  p a n a  M is t r z e m  

a  n ie  P a n e m .  O  ach n ie s te ty ;  b y ś m y  

f ik  w tz y s c y  o b a c z y l i ,  w ie le  n a s  d z iś  

ta k ic h ,  co  g o  m a m y  z a  M is t r z a  a  n ie  

z a  p a n a ,  t y lk o  i j  sku ch a m y  a  p y ta m y  

f ik  a  z d a le k a  z a g lą d a m y  o  Z w ik ty c h  

s p ra w a c h  je g o  a  o Z w ik t e j  n a u c e  je g o ,  

a  n ic  n a s  n ie  d o tk n ie  z w ie rz c h n o ś ć  

p a ń s k a  je g o ,  a b y ś m y  f ik  g o  b a l i ,  

a  L jb y s m y  f ik  lk k a l i  ja k o  p a ń s k ie j 

z w ie r z c h n o ś c i a  m o ż n o ś c i je g o ,  a  n ie  

p r z e s tk p o w a li  n a u k  a  p o s ta n o w ie n ia  

je g o  Z w ik te g o .  A  je s te ś m y  p r a w ie  

ja k o  o n i ,  co s w ik t y m  f l u z y l i ,  s ta w ia jg c  

im  ś w ie c z k i,  w ie tz a jg e  o b r a z k i ic h  n a  

ś c ia n a c h  s w o ic h , a  o te m  n a jm n ie j  n ie  

m y ś le l i  a n i  f ik  p y t a l i ,  ja k o b y  b y l i  ich  

j y w o t o w  a  ich  s p ra w  n a ś la d o w a l i ,  

c z e m b y  im  b y l i  d a le k o  w ik k tz g  czeZc 

c z y n i l i ,  n i z l i ,  g d y  f ik  ic h  o b ra z k o m

k k a n ia l i ,  p r z y k r y w a l i ,  a lb o  je  w  ja k ie j  

w y m y ś lo n e j  p o c z c iw o ś c i m ie l i .

S k u c h a jz e ,  iz  m u  te z  t u  p a n  n ic  

o d p o w ie d z ie ć  n ie  ra c z y k , a le  g o  odeskak 

d o  o n e g o  u m ie n ia  je g o  o  r o z u m ie  

s w o im ,  ta k  ja k o  to  i  d z iś  d z ia k a c  r a 

czy  t y m  p y ta c z o m  s w y m ,  k td r z y  t u  

u s ta w ic z n ie  w  ko Z c io ka ch  w o k a jg ,  ś p ie 

w a ją ,  a le  serce g d z ie ś  d a le k o  o d  n ie g o  

p o  Z w ie c ie  la t a ,  i j  im  te z  n ig d y  o d 

p o w ia d a ć  n ie  r a c z y  n a  p y ta n ie  ic h , 

g d y ż  o b ie c a k  ta k ie g o  k a ż d e g o  p u Z c ic  

z a  ro z m y s łe m  je g o .  G d y ż  z a Z  je n o  

ta k ie m u  k a ż d e m u  o b ie c a k  o b ja Z n i i  

D u c h e m  s w o im  Z. i  serce i  o c z y  je g o ,  

a  p o d e p rz e ć  o n e j c h u c i a  o n e j w ie r n e j  

p r o s to ty  je g o  a  s p r a w ie d l iw e j  m y ś l i  

se rca  je g o ,  k to  skucha gkosu  je g o .

S lu c h a j je  d a le j,  L j g o  te z  w n e t  

p a n  p y t a k :  A  ja k o  e z y ta tz  w  z a k o n ie  

a  n a u k a c h  s w o ic h ?  O  m o j  m ik y  p a n ie ,  

b y Z  te ra z  m a lu c z k o  n a  Z w ia t  z s tg p ic  

ra c z y k  a  n a  te  d z iw n e  o m y ln o Z c i  je g o  

a  o p a t r z y k  ty c h  m is t r z ó w  s w o ic h ,  k to -  

r y m e Z  f ik  t u  ra c z y k  z w ie r z y ć  n a u k  

i  t a je m n ic  s w o ic h , m o g k b y Z  ic h  b e z p ie -  

c z n ie  s p y ta i ,  u k a ż c ie  co c z y ta c ie  a  ja k o  

c z y ta c ie  i  ja k o  u c z y c ie  w a m  p o ru c z o n e  

o w ie c z k i s w o je ?  O  z n a la z k je b y Z  ic h  

w ik c e j,  co  c ik  p o k u tz a jg  ja k o  te n  F a -  

ry z e u tz  a  n ig d y  f ik  z t o b g  w ie r n ie  n ie  

o b c h o d z g  w  p y t a n iu  s w o je m .

P a t r z a jz e ,  co te n  p o k ry c ie c  p a n u  

p o w ia d a ć  r a c z y k :  I z  t a k  w  z a k o n ie  

n a p is a n o  s to i,  L j k to k o lw ie k  c h c ia łb y  

m ie ć  te n  ż y w o t  w ie c z n y  a  te  b k o g o - 

s k a w ie n s tw a  s w o je ,  iz b y  m ia k  m ik o w a c  

p a n a  B o g a  s w e g o  ze w tz y s tk ic h  m o c y  

a  f ik  d u tz y  i  se rca  s w o je g o ,  a  b l iź n ie g o  

s w e g o  ja k o  fa m  f ie b ie .  D o b rz e Z  b y k  

p rze tzedk  n k d z n ik u  a le  serce t w o je  d a 

le k o  o d  te g o , b o  t u  ju z  w  o b o jg u
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bardzoZ fik obkgdzik, gdyż Lwanielista 
pitze o tobie, Lj on nauczony zakonnik 
przytzedk byk do pana, kutzac go, a nie 
z prawego serca mowigc z onym ^wik- 
tym Panem swoim. Juz tu daleko 
byko serce i  od Boga i  od bliźniego. 
Bo ju j pana Boga nie umikowak, 
gdyZ wykroezyk przeciwko nauce jego, 
bo w  zakonie tak napisano stoi: M e  
bxdzietz nigdy kustt pana Boga twego. 
T u  obacz, zee ten nie. skuchajgc zaka
zania takiego, wnet jgk kufle i  p a 
na Boga swego i  bliźniego swojego, 
gdyZ go widziak w  czkowieczenstwie 
jego a chciak go podstąpić a podchwy
c ił w  jakich omykkach jego. Ale pan 
wnet obaczyk onx my^l jego a teH 
go wnet krotkiemi stówy odprawić 
paczyk: Lzynze tak jako powiadatz, 
tedy juz na tem b§dzietz miak dosyć.

Ach cozbys dziś zttalazk takich 
Faryzeutzow a takich omylnych pyta- 
czow pana tego, co jawnie widzg, 
jako sg powinni mikowac pana Boga 
swego za te hojne a rozliczne dobro
dziejstwa jego, które ustawicznie biorg 
z onej wielkiej a dziwnej dobrotli
wości jego, L jako fik zachowywał 
majch przeciw b lijn im  swoim w po
winnościach swoich. A  W  potem, 
fik Zdaleka o tem pytajg a zdaleka 
na to przez, palce patrzy, acz pan na 
nich wota jako na tego Faryzeutza 
wokal, aby tak czynili, jako rozumieją- 
A le podobno także im przyjdzie z krot- 
ky odprawy jako i  temu, ode j^ od 
swiktego pytania jego a od swtztej 
rady i  nauki jego.

Skuchajze dalej, Lz ten omylny 
pytacz, jakoby nie wiedziak pyta a do
wiaduje fik od pana, kto jest b liźni 
jego. D obrotliw y pan, acz nie dla

niego, ale dla nauki Na potem wier
nych swoich kaffawie a Mikosciwie mu 
ty  powie^ciy odpowiadał raczy: I §  
czkowiek jeden tzedk z Jeruzalem do 
Jerycho i  wpadk mikdzy kstry, którego 
zkupiwtzy a zraniwtzy, ledwo na poky 
żywego odehli. Tam ony drogy rdyc 
kaptan, potem lewita, minklr go a nic 
mu nie pomogli. Az obcy czkowiek 
postronny, eudzozieMiep, Sam arytan 
ujrzawtzy go, zmikowak fik nad Nim 
a opatrzywtzy rany jego i  wkozywtzy 
go na bydlątko swoje, dowiozk go do 
gospody. A  oddawtzy go tam gospo
darzowi a  opiekulttikowi, dak MU dwojk 
zapkatk a jetzcze Mu obiecak nagrodzić, 
jeśliby co do tego przykozyk swego, 
protzyc go, aby miak prack a pilne 
staranie okoko zdrowia jego.

Przypatrzze fik tu dziwnym skowoM 
a dziwnym tajemnicom pana swego, 
jako on wtzystko pdd podokienstwy 
powiadać raczy. Bo obacz pilno, co 
to za ranny leZy przy drodze odarty 
od kotrow na putzczy. Przypatrzze 
fik, co to za Samarytan wiyZe rany 
jego, kto go mija a nic nie dba o ono 
Marne zkupienie jego. ObaczM co to 
stz za jkotty a jacy srodzy kupieznicy 
a rozbójnicy, co to za droga a co to 
za niebezpieczna putzcza a gkuchy M ,  
na ktdrym leży ten ngdzny Zraniony 
a zkupioNy czkowiek.

O to ty  lezyh nkdzny czkowiecze 
a ubogi pielgrzymie, idąc z Jeruzalem 
do tego marnego Jerycha świata tego, 
bo gdy ona nxdzna duhyczka twoja 
w onej wielkiej ochkdoznosci swojej, 
bkdtzc ubrana niewinnością a czysto
ścią sumienia swego, przytzka z onego 
wdzięcznego a swLxtego Jeruzalem 
niebiestiego, jako o tem pismo swiad-
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M  jetzcze o onym Adamie, iz stwo- 
rZ?wtzy go pan, wpuscik do niego 
ducha ust swoich a ducha jywota z one- 
go Jeruzalem niebiefliego. A obldkktzy 
tem nkdznem ciakem ottk niewinno^ 
swojx, pu^cika do tego marnego 
Jerycha świata tego, co to i  prze- 
zwiflo jego jawnie ukazuje, bo Jerycho 
wykrada fik omylnotzc albo nieusta- 
wicznosc. Coj fik tedy z nig stako? 
Oni nietzlachetni kotrzy: grzech, czart, 
świat, ciako, rozbili jg na tej marnej 
putzczy tego zdradnego Jerycha, tego 
to świata omylnego. A  tak jg rozbili, 
rz jtz zdarli, zrupilt z onych jej wbzrkez- 
nych a bogatych ubiorów a z onej jej 
ochkdoZnosci, ktorg miaka od pana swe
go, to jest onk niewinność jej a onk przy
rodzona cnotk swojk. A zgwalciwtzy 
sumienie ono jej niewinne a odarktzy 
a obkupiwtzy jg ze wtzystkiego, Marnie 
a srodze zranili jg onemi sprosnoscia- 
mi a grzechy nieznośnymi świata tego, 
iz ja napory żywo zostawili. A  juz 
koniecznie zewtzgd zle byko o niej, bo 
ju j jej byko nie zostako, jeno to Nkdzne 
por żywota tego tu marnego a docze
snego mietzkania jej, tak jako tu pan 
powiadać raczy, iz go Napory żywego 
odetzli. A on swikty doflonaky a wiecz
ny żywot juz go byka nkdzniczka 
marnie stracika a odstapira od niego.

Skuchajze, co tu pan powiadał 
raczy, i j  ja Minak kapkan, mingk ja 
lewita, Ładnego jej yatunku ani wspo
możenia nie dawtzy, to jest, iz ja mi- 
nak on kapkan zakonu starego i z one- 
mi dziwnemi ofiarami staremi a wy- 
mysky swymi, o których pawek tz. na- 
pisak: I z  aczkolwiek na każdy dzień 
stak ustawicznie ten kaptan u ołtarza 
swego, ofiarując rozliczne ofiary za

grzechy ludzkie a wtzakoz nam te ofiary 
nigdy nic pomodz nie mogly, jena 
ona ofiara, ktorg za nas ofiarowak on 
blogostawiony a ^wixty cudzoziemiee 
Pan natz milo^ciwy Jezus Chrystus 
na oltarzu krzyZa swigtego Bogu 
Ojcu swojemu niebiefliemu. M ing l go 
tez i  lewita nowego zakonu takież 
z wymysly a z wynalazki swoimi, 
ktSrych i  dziś jetzcze na kwiecie pelno, 
A wtzakoj i  ten nic nie pottiogk onym 
srogim ranom a onemu marnemu upad
kowi onego tak zranionego a ztupio- 
nego czkowieka na tej putzczy świata 
tego lezgeego.

Coz fig tehy dalej stalo? Ukazat 
tu pan w tej przypowieści swojej, 
Lj on nigdy nędznego a upadłego 
czkowieka zaniechać nie raczy, aby go 
wspomodz a ratować nie miak w nx- 
dzy a - w upadku jego. powiadał 
tu raczy o swojem milosierdziu Bo- 
ffiem, Lz go znalazł Samarytan 
a cudzoziemiec i  wsadził go na by
dlątko swoje L opatrzyl a zawigzak 
rany jego, nalawtzy do nich Witta 
i  oleju. I  poruczyk go gospodarzowi 
a opiekulnikowi, dawtzy mu dwój? za
plata obiecując mii jetzcze nadto, i j ,  
jeśliby co swego przylojyl ku opatrze
niu jego, Lj mu on to 'obiecuje »L chce 
sowito nagrodzić przy nawróceniu 
swojem.

O swi^tyz to byk Samarytan 
s blogostawionyz to ten cudzoziemiec, 
ten dobrotliwy pan a Zbawiciel natz, 
pan miłościwy Jezus Chrystus!

SkuchajZe, co tu fam powiadał 
raczy o tej dobrotliwości swojej: I §  
byk miłosierdziem wzrutzon. nad onym 
rannym a upadłym czlowiekiem. Tu 
obacz każdy nędzniku godność swojH
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lezytz na poly martwy, ranny a odarty 
przy drodze, Lj fik mu juz w niwecz 
Przygodzic nie mozetz, izec zadng po- 
winowatoscig nic nie jest powinien, 
a iz nie matz nic swego, czembyS mu 
to nagrodzić a czembys mu to zaplacii! 
miak. A coj fik stalo? Słuchaj: I z  
wzrutzony milofierdziem dobrotliwości 
swojej bez wtzej zaskugi twojej, tak 
jako pawek s. i  wtzystkie inne pisma
0 nim powiadajg. I z  niech fik nikt 
nie chlubi w sprawach ani w godno
ściach swoich, tylko tzczerg a dobro
t liw i; taffg pana swego bywamy zba
wieni. Bo to obacz, iz on dobro
wolnie przytzedl do ciebie, zmilowal 
fik nad tobg^ zawigzak' tafla a miko- 
flerdziem a onemi obietnicami swemi 
one nędzne rany twoje, mowige ci: 
M e  lxkaj fik nic a wierz mocno moj 
mity synaczku, a bkdzietz uzdrowiony
1 wtzystkie rany twoje a te sprośne 
a hkaradne blizny nieznośnych grzechów 
twoich.

CoZ jetzcze dalej uczynię raczyl ten 
twój dobrotliwy Samarytan, pan 
Iezus Chrystus. O to flytzytz, iz zalal 
rany twoje winem a olejem, to jest, 
j j  juz omyl z ciebie one sprośne blizny 
twoje rozlicznych grzechów twoich, 
którymi jrodze byla zraniona nędzna 
dutza twoja, niewinna a przenajdroDa 
krwią swoja- A  jetzczec je tu usta
wicznie zalewa onym olejem, to jest 
onymi dary Ducha swego 6., aby 
wtzystkie sprawy twoje za sprawa 
jego zawK byty gorejące jako zapa
lone lampy w nkdznem sercu twojem 
przed oblicznoscia jego. A  tem sw a
tem winem, przenajdroztzej krwi swojej 
ustawicznie przemywa te smrodliwe 
a zaplugawione rany twoje przed

oblicznoscia Boga Ojca swego niebie- 
fliego, który fik zawtze brzydzi, patrząc 
na te sprośne blizny zkosclwych wy
stępków twoich. A ten dobrotliwy 
pan, nie fik nie brzydząc sprosnoseia 
twoja, przemywa te rany twoje, abyZ 
ty nigdy nie przytzedk w obmierzenie 
do Boga Ojca jego niebieskiego.

Sluchajze, co jetzcze dalej nad 
tobą uczynię raczyl, iz cik wziak na 
bydlątko swoje, to jest na ono tzwikte 
czlowieczenstwo swoje a wzigl na fik 
spotu i  z tobą one wtzystkie prze- 
stkpki twoje. Iako o nim Ia n  s. na- 
pisal: I z  tenci to jest baranek Boży, 
który na sobie nofi grzechy wtzystkiego 
tzwiata. Obaczze to, iz juz ten pan 
a Zbawiciel twój zastapik a zaplacil 
za cik wtzystkie -drugi twoje. Tak 
jakoL i  Ezajatz o tem powiada: I z  
on tak chcial dobrowolnie fik za cik 
ofiarować, a grzechy twoje, któreś ty 
na sobie niosl, wzigl na swixte cialo 
swoje.

CoS dalej jetzcze uczynię raczyl? 
Oto cik porucza gospodarzom, tzafa- 
rzom a sprawcom kościska swego swik- 
tego, wzigwtzy cik jako do onej go
spody do niego. M e izby cik oni 
uleczyc mieli, jeno izby fik znowu nie 
dali odnawiał ranom onym twoim 
ju^ opatrzonym od niego, protzge a po- 
ruczajge im to pilnie, aby o tobie 
prack mieli. Dawajgc im dwa pienią
dze, to jest dwa zakony swoje na 
wychowanie a ria wypastenie onej 
nkdznej a zranionej dutzyczki twojej. 
Aby jq jednym stratzyli jako korozywg, 
aby fik baka srogosci a groźnej pomstf 
jego. Drugim aby jg cietzyli a jako 
mascig gojgcg zakladali te mdlo^ci 
nkdzne krewkiego czlowieczenstwa twego
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s w i r t e m i  a  m i lo A c iw e m i o b ie tn ic a m i 

je g o  L o d k u p ie n ie m  je g o .  O b ie c u jg c  

t o  m o c n o  t y m  g o s p o d a rz o m  a  t y m  

o p ie k u ln ik o m  t w o im ,  iz  je ś l ib y  co je tzcze 

s w e g o  n a d to  p r z y k o z y l i  n a d  t o b g  

z n a u k i  a  z d o b ry c h  p r z y k la d o w  s w o ic h ,  

Lz o n  im  t o  chce s o w it o  n a g r o d z i ł  

czasu n a w rS c e n ia  s w e g o , t o  je s t n a o n -  

c z a s , g d y  p rz y n ie s ie  z a p la t r  w ie r n y m  

s w o im  a  w ie e z n g  p o m s tę  z? y m  tz a fa -  

r z o m  a  n ie w ie r n ik o m  s w o im  a  z w o d ^  

c o m  z ? o Z c iw y m  ś w ia t a  te g o  czasu  

s g d u  s w o je g o .

S k u c h a jz e  ju z  ja k o  t u , to b ie  p a n  

n a o s ta te k  p o d  o so b g  o n e g o  o m y ln e g o  

p y ta c z a  a  o n e g o  F a ry z e u tz a  r a d r  

a  n a u k r  d a w a ć  ra c z y ,  a b y ś  n ie  z e m 

d lą ?  a  n ie  z g in g ?  w  o n y c h  ra n a c h  

s w o ic h , a b y ś  ta k ie ż  c z y n i?  b l iź n im  

s w o im  a  W z ie t z  zy?  ż y w o te m  w ie c z 

n y m  a  w y le c z y tz  s ir  z  ty c h  m a rn y c h  

a  s ro g ic h  r a n  tw o ic h .  A le  iz  t y  ta k  

ż a d n y m  o b y c z a je m  u c z y n ię  n ie  m o ze tz , 

ja k o  t o  o n  u c z y n i ł  m o ż e  a  w tz a k o z  

iz  o n  c ie b ie  le c z y  n a  d u tz y  a  k a rz e  

i  u p o m in a  c i r  z te g o ,  a b y S  g o  n a -  

w tz e m  n a p a d o w a ? ,  a  L z b y s  s ir  te z  k x d y  

m d g ?  p r z y p o d o b n ia ?  k u  ś w ię t y m  s p ra 

w o m  j M .  L e c z z e  te z  t y  k ^ d y  m oze tz  

je n o  n x d z n e g o  b l iź n ie g o  s w o je g o  n a  

c ie le  je g o  a  n ie  m i ja j  -g o  n a  d ro d z e  

le z g c e g o ,, g d y  u jr z y tz  ja k i  n ę d z n y  u p a 

dek  je g o  a  u d rg e z e n ie  je g o .  Z w ig z e tz  

W y  m ozetz  r a n y  je g o ,  p o m o z  m u  

w  n k d z n e m  ucLZ n ien Lu  a  w  n ie s p ra 

w ie d l iw o ś c i  je g o ,  r a t u j  g o  w  g w a ? c ie  

a  w  c ię ż k o ś c i je g o , o b r o n  a  w s p o m o z  

a  w e z m j j  w  o p ie k r  s w o jr  f le r o t k r  n x d z - 

n g ,  k t d r a  so b ie  r a d y  d a c , a n i  f ig  s a m a  

w s p o m o d z  n ie  m o że . p o m n ig c  n a  to ,  

co te z  t u  p a n  t w ó j  n a d  t o b g  c z y n ie  

ra c z y  a  p o ru c z  j g  k o m u  w  o p a tr z e n ie

je j ,  ja k o  te z  o to  p a n  c ie b ie  p o ru c z a c  

ra c z y .  U lo m  n rd z n ik o u .L  a  z g lo d z o -  

n e m u  c h le b a  s w o je g o  r. p r z y o d z ie j  

m o z e tz li n a g o ^  je g o ,  p ie lg r z y m a  tu ? a -  

jg c e g o  s ir  p r z y jm i j  d o  d o m u  tw e g o  

a  u c z y ń  m u  s ir  g o s p o d a rz e m  a  o p a -  

t r z y c ie le m  W y  m oze tz , ta k  n a  d u tz y  

ja k o  i  n a  c ie le  je g o .  A  j e M  p a n  

B o g  da?  ja k g  u m ie ję tn o ś ć  a  u z . ra n ie  

B ó s tw a  s w e g o  ś w ię te g o ,  i  te g o  m u  

n ie  z a m ie tz k a w a j u d z ie la ć ,  a b y  te m  

b y? a  le c z o n a  n r d z n a  d u tz a  je g o .

A  g d y  ju z  ta k  u c z y n itz ,  t u  s ir  ju z  

p o  c z rs c i p rz y p o d o b n L tz  k u  t y m  s p ra 

w o m  te g o  p a n a  s w o je g o .  A  t u  s ir  

ju z  w y p e ln ig ,  t a k  ja k o  t u  s?ytzytz n a d  

t o b g  w tz y s tk ie  o n e  o b ie tn ic e  je g o , i z  

g d y  m u  s ir  p r z y p a t r z y tz  o c z y m a  d u tz y  

sw e j- t a k  ja k o ś  t u  s?ytza?, a  t a k ie m i  

o c z y m a , ja k im  o n  t u  b ? o g o s ? a w ic  r a c z y ,  

a  u tw ie r d z i t z  w  sob ie  m o e n g  w i a r r

0 n im ,  ja k o  o  p a n u  s w o im ,  a  b l i 

ź n ie m u  s w e m u  ta k ż e  z a c h o w a tz  p o w in 

n o ś c i sw e , ju z  b g d ^  te g o  Lst a  p e w ie n ,  

j e  ju Z  W z ie t z  zy?  Ż y w o te m  w ie c z n y m  

ta k  ja k o  P a n  o b ie c y w a ć  r a c z y .  A  ju Z  

p e w n ie  ja k o  s?once w y n i jd z ie  a  z a 

k w i t n ie  s p r a w ie d l iw o ś ć  t w o j a  ta k ,  

j a W  t o  p r o r o k  o b ie c u je  a  m o c n o  c i r  

w  te m  i ś c i  o d  p a n a  t w e g o :  I z  g d y  

s ir  t a k  s p r a w o w a ł  b rd z ie tz , ' ja k o  p r o 

m ie ń  w y n ik n ie  s p r a w ie d l iw o ś ć  t w o ja ,  

ju z  w tz y s tk o  b ? o g o s ? a w L e n s tw o  n a  z ie m i

1 n a  n ie b ie  o t w o r z y  s ir  a  p e w n ie  s ir  

w y p e ln i  n a d  t o b g ,  i  o n o  o b ie c a n e  

k ró le s tw o  t w o je  w  w ie k u is ty m  ż y w o c ie ,  

k tó re  t o b ie  z d a w n a  je s t z g o to w a n e ,  

z ? a f l i  p a n a  t w o je g o  o t r z y m a tz .

C z e g o  s i r  Z t e j  E w a n i e l j i  tz. 

u c z y c  m a m y .

A  t u  sik p i l n i e  u cz  m 6 j  m i? y  ch rze - 

s c ia n fk i  e z lo w ie c z e , iz  n ie d o s y t  c i n a
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tem  w iedzie^, stytzec i rozum ieć sp raw om  
p a n f l im , ale  flx im  trzeb a  p rzy p a trzeć  
oczym a dutznem i a  przez D ucha 
sp raw ionem i, tak  jako je n ao n czas 
aposto łow ie  Zwi^cL m ieli, aby  je takież 
p a n  B o g  ubtogostaw ic  raczy t. D r u 
g i e ,  ab y śm y  six k a ra li z tego  nxdzi 
nego licem iernika, ab y śm y  p a n a  swo
jego nie czynili sobie tylko M istrzem  
a  n iety lko  abyśm y  si§ d z iw o w ali sp ra 
w om  jego, jako jakiego M istrza , ale 
a b y śm y  go  rozum ieli hyc i  M istrzem  
i p a n e m  a  p iln ie  stuchali i py tn ili 
sw ig tg  w olx jego a  b a li fix go  jako 

p a n a  a  jako B r y la  swego- D r z e c i e ,  
baczm y jako m u p a n  p o w iad a , wtz§k 
wietz jako czytatz w  zakonie, abyśm y  
six w ia ro w a li  intzych nauk a  w ym y- 
stow  ś w ia ta  te g o , jeno tego  p iln i 
by li, co jest w  zakonie a  w  nieom yl- 
nem  p o stanow ien iu  p a n a  natzego. 
C z w a r t e ,  obaczajM y w  p rzypow ieści 
teg o  z ran io n eg o  człow ieka lezącego 
przy  d ro d zy  iz  to  n a  n a s  ta  p rzypo 
w ie ść  p rzy p ad a , iz leżym y z ran ien i 
a  odarc i ze wtzech dobrych sp raw  natzych 
n a  te j nędznej drodze tzwLata tego, 

a  n ie n am  nie pom ogk a n i kap tan  
zakonu  starego  z o fia ram i sw em i, a n i 
le w ita  zakonu now ego takież z w y- 
mysty sw ym i a  z w ynalazk i ś w ia ta  
tego , by b y t ten  s . S a m a r y ta n  p a n  
W H  J e z u s  C hrystus  nie z a la t  a  nie 
p o tw ie rd z it Duchem  sw ym  Z. tych nędz
nych a  sm rodliw ych ra n  natzych a  nie 
o p a trz y t n a s  m itosierdziem  swojem. 
p  i g t e ,  uczmy sir tez tego  z dobro 
dziejstw a jego, jako on n am  czyni, 
ab y śm y  tez tak  czynili nad  ngdzniej-

tzymi a  mdlejtzymi b liźn im i sw ym i 
n iz lism y  sami. A le iz tego  sam i od 
siebie bez jego w spom ożenia Boskiego 
n igdy  m ieć nie możemy, w ota jm yz do 
niego, jako do O jc a  swojego wtzego 
m itosierdzia napeknionego,

O  wtzechmoggcy natz p a n ie  a  bto- 
gostaw iony  S a m a ry ta n ie , k tó ry ś  tu  d la  
n a s  przytzedt z dalekich k ra in , a  
dzgc n a s  odartych a  zran ionych  n a  
tym  m arnym  leste tego  m arn eg o  a  obtzd- 
liw ego J e ry c h a , ś w ia ta  tego , raczHe 
fik z lito w ać  a  zrutzyc m itosierdziem  
swem św iatem  nad  nam i, a  nie racz 
n a s  m ijać z  tg  ta f la  a  z  ta  m i t o M  

w a  o p a trz n o śc ią  sw o ja. Z aw igzze 
a  o p a trz  te  m arn e  a  sm rodliw e ra n y  
natze a  ow rzodziake sum ienie natze. 
A lbow iem  widzitz,. natz m ity  p a n ie , Lj 
juz p ró żn a  nadzie ja  n a h a , je ś li nie 
bxdzie tego m itosierdzia  a  tego  r a tu n 
ku tw ego . J u z  a n i kap tan  a n i le w ita  
a n i żadne stw orzenie n am  n igdy  po- 
m odz a  tych r a n  natzych uleczył nie 

może oprocz Św iętego m itosierdzia 
tw eg o . A  n ie  doputzczG  natz p a n ie ,  
nam  om dlew ać w  tych ranach  natzych, 
abyśm y  Ci§ nie m ieli poznać, kto n a s  
leczy, a  kto st§ o n a s  s ta ra , i kto n a s  
o p a tru je  przy  te j to  nędznej drodze 
natzej. A le racz bac, abyśm y^ z a  to  
zawtze dzirkow a^ um ieli jako Św iętem u 
a  dob ro tliw em u p a n u  sw ojem u, aby- 
srnyc fik uczyli zachow yw ać po w in n o ści 
swoich. Co nam  racz dac z ta f l i  
a  z m itosterdzia swego św ięteg o  p a n ie  
B oże natz w  T ró jcy  jedyny  n a  w ieki 

w ieków  b togostaw iony! A m en.
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P r z e c i w k o  z l e j  w i e r z e  a n i e w d i § c z n o ^ c i  l udzk i e j »

„wstań a idz, albowiem wiara twoja 
ciebie zbawionym uczynita  ̂ itd.

ielki obowiązek a jakoby jakie 
przymutzenie swose yamnatz mi!o- 

sciwy Pan w tych maluczkich stówach 
tu powiadać raczy. Albowiem te stówa 
sg wztzte z tej Lwanie lji s. n W  na
pisanej, w której nam Lukatz wy
pisał HLstorja onej sprawy Panfliej, 
która mieć raczy!, idge z Jeruzalem 
ku krainie galilejskiej nad onymi dziesik- 
eia trędowatych, którzy mu byli drogx 
zabiezeli, których z !a s ti a z miłosier
dzia swojego by! uzdrowił raczy!. 
A  jedenze z nich jehcze k' temu, bxdgc 
cudzoziemcem, wróci! stx do niego a da! 
jemu chwatz, pMtzy na oblicze swoje. 
Rtoremu te stówa wyżej napisane nam 
ku wielkiej pocietze a nauce natzej rzec 
raczy!: I d j  juz, idz nieboraku, albo
wiem wiara twoja ciebie zdrowym 
uczyni!a. Tu flx podziwuj pilno tym 
świętym flowom pana swojego, Lz nie 
powiada!: !aska moja, Bostwo moje, 
moc moja ciebie uzdrowsta, ale wiara 
tw o ja ; czyniąc nam wielka pociechę 
a nadzieje o tzwigtem mstosierdzLu swo- 
jem, iz gdykolwiek z mocna wiara 
a z zupe!ng nadzieja zawo!amy do 
świętego Bóstwa jego, Lz to juz jest

rzecz nieomylna a tak obietnicami jego 
Zwietemi upewniona, iz nigdy taka 
prośba nie może by/ w niwecz obró
cona albo nie wystuchana. O wielkiej 
to dobrodziejstwo pana tego, Lz bez 
wtzech zastug, bez wtzech godności a bez 
wtzego trudnego zabiegania, jeno tylko 
samg wiara, ustanowiwtzy ja w sercu 
swojem o miłosierdziu jego a pod!o- 
zywtzy ja z mocna nadzieja pod nogi 
jego, ju j sobie nędzny cz!owieczek, 
o cokolwiek zawo!a do niego, wtzystko 
a wtzystko nieomylnie a bez wtzego 
wątpienia zjednał moje, O czem tze- 
rzej zrozumiemy z tej Ewanielji tz., 
która nam natz pan ku natzej pocietze 
a ku natzej nauce zostawić raczy! 
w pisaniu

LukaHa S. w rozdziale XVII.,
w . 11— 19.

Dziwna madrosc a opatrzno^ tego 
wtzechmocnego Pana, iz cokolwiek znaj- 
dzietz, albo uflytzytz w Boflich postxp- 
kach a w swigtych sprawach jego, ni
gdy nic nie znajdzietz, coby nie by!o 
z podziwieniem dziwnych tajemnie jego 
a bez osobnego porządku albo jakiej
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n a u k i  ś w i a t u  p o d a n e j o d  n ie g o .  M ą k o  

p rz e d  te m  ta k ie ż  p rz e c h o d z ą c  ro z l ic z n e  

k r a in y ,  s p r a w u jg c  z b a w ie n ie  c z k o w ie k a  

n ę d z n e g o  a  w tz e d y  n a u k i z o s ta w u jg e  

a  p r a w ie  ja k o  ro tz c z k i m ie c g c  z a  s o b g  

n a  t e j  o b k x d l iw e j d ro d z e  te g o  n ę d z n e 

g o  a  m iz e rn e g o  ś w ia t a ,  a b y ś m y  z a  

n im  t r a f i l i  d o  o n y c h  ś w ię ty c h  a  n a m  

o b ie c a n y c h  o d  n ie g o  r a d o ś c i ,  p itze  t a k  

H L s to r ja  o  n im ,  Lz u c z y n i ł  o n  d z iw  w i e l 

k i  n a d  g k u c h y m  a  n a d  z a ra ż o n y m  n ie -  

m o c g  c z k o w ie k ie m .

P a t r z a jZ e ,  co  te n  p a n  a  d o b r o t l i 

w y  Z b a w ic ie l  na tz  c z y n ie  a  o k a z y w a ć  

n a m  t u  r a c z y ,  u k a z a w tz y  t o ,  Lz g d y  

j u j  b x d g  t a k  g rz e c h e m  z a tk a n e  a  z a r a 

ż o n e  u tz y  n ę d z n e g o  c z k o w ie k a , iz  n ie  

m o ż e  skytzes a n i  r o z u m ie ^  o n e m u  B ó 

s tw u  a  o n e j d o b r o t l iw o ś c i  i  o n y m  

o b ie tn ic o m  je g o ,  a  L j ju z  c h o d z i ja k o  

b h b n y ,  ju z  i  jx z x k ,  g d x  u tz js  n ie  f lp tz tz , 

serce n ie  r o z u m ie ,  skaby b a r d z o  je s t. 

A  c h o ć b y  co i  m o w ie  ch c iak  a  r a d b y  

w y z n a w a k  m o ż n o ś c i p a ń s k ie ,  a  coz, 

g d y  a n i  skytzak a n i  z ro z u m ia k  o  t y m  

p a n u  s w o im .  S k u c h a jz e ,  co z  te g o  

r o d n ie  z a  m a r n y  t r g d  a  m a rn e  o m ie -  

r z e n ie  p rz e d  o b l ic z n o s c ig  p a n a  te g o .  

B o  n ie c h a j f ix  ja k o  chce d k u g o  t a i  

w e w n g t r z  t a  n ie m o c  s ro g a  g rz e c h u  

k a ż d e g o  a  w tz a k o z , g d y  st§ c z k o w ie k  

u ^ n a c  a  o b a c z y c  n ie  chce, m u f i  f ig  n a  

w ie r z c h  w y k o z y c  o n  s p ro ś n y  a  p rz e -  

m ie rz k y  w r z d d  je g o ,  f l g d  ju z  t a k o w y  

m u f i  b y c  w y r z u c o n y m  o d  o b l ic z n o s c i 

p a n a  s w o je g o  i  z  k o ś c is k a  je g o ,  g d y ż  

t o  o n a  f ig u r a  z a k o n u  s ta re g o  o  t r ę d o 

w a ty c h  u k a z u je ,  Lz ta c y  b y w a l i  z a w tz e  

w y r z u c a n i  a  w y m ia t a n i  z p o ś r o d k u  l u 

d u  je g o ,  a z  z a f ix  b y w a l i  u z d r o w ie n i  to z  

b y w a l i  p rz y p u tz c z e n i d o  s p o ke e zn o sc i ze 

b r a n ia  p a n f l i e g o .  A  t u  p a n  w n e t  t x

p r a w d ę  o k a z u jg c ,  w y to c z y ć  f ie  r a c z y k  n a  

p la c ,  n a m  k u  n a u c e , z  lu d ź m i  o to  t y 

m i  m a r n ie  t r g d e m  z a r a ż o n y m i,  t a k  

ja k o  t u  H L f lo r ja  p itze  : I z  ja k o  z d a le k a  

s t a l i  n ie b o jg t k a  o d  n ie g o  a  ja k o  t e j  

b y l i  u z d r o w ie n i  o d  n ie g o .

S k u c h a jz e  t u  p i ln o ,  co  L w a n ie l i s t a  

p itz e  o  t e j  s u c h te j s p r a w ie  je g o .  I z  

g d y  p rz y c h a d z a k  d o  m ie js c a  je d n e g o ,  

te d y  o n i  t r ę d o w a c i z a b ie z e l i  m u  d ro g ę  

a  n ie  ś m ie l i  f ig  b lis k o  p r z y s tg p is  d o  

n ie g o ,  a le  sp o k e c z n y m  a  z a k o b l iw y m  

gkosem  w o k a l i  k ' n ie m u : I e z u  p r z y k a -  

z y c ie lu  z m ik u j  f ie  n a d  n a m i !

O b a c z z e  t u ,  i j  n ie  w o k a  k a ż d y  

z o s o b n a :  z m ik u j f ik  n a d e m n g ,  a le  

je d n o s ta jn y m  gkosem  w tz y s c y  z a w o k a l i :  

z m ik u j  f ik  n a d  n a m i,  n a tz  m ik y  p a n ie ,  

k t ó r y  t y lk o  je d n e m  s a m e m  ro z k a z a n ie m  

s w o je m  m oze tz  w tz y s tk o  u c z y n ię  co r a -  

czy tz  w e d le  s w ie t e j  w o l i  s w o je j.  A  t u  

r o z u m ie j ,  ja k o  t o  je s t w d z ię c z n a  m o 

d l i t w a  u  p a n a  te g o ,  g d y  z b ó r  je g o  

w ie r n y  s p o k e c z n y m i g ko sy  a  spokecz- 

n y m i  i  je d n o s ta jn y m i je ż y k i w o k a jg  d o  

p a n a  s w o je g o  a  d a w a jg c  czesc i  c h w a -  

ke ś w ię te m u  L m ie n io w i je g o ,  ta k  ja k o  

i  w  m o d l i t w ie  s w o je j u c z g c  z w o le n n i 

k ó w  s w o ic h , n a s  w tz y s tk ic h  u p o m in a ć  

r a c z y ,  a b y  ż a d e n  n ie  - m o w ik : O jc z e  

m o j,  d a j  m i  d z i f ia j ,  o d p u ś ć  m i,  n ie  

u w o d j  m ie  n a  p o k u s y . A le  r o z k a z u je  

m o w ie  je d n o s ta jn y m i gkosy  w t z y f lk im ,  

a b y  w tz y s c y  w o k a l i  o d  w tz e g o  z e b r a n ia  

a  o d  w tz e g o  k o ś c is k a  a  o d  w tz e g o  

z b o r u  je g o  d o  B o g a  O jc a  s w o je g o  

n ie b ie s k ie g o , a b y  g o  n ie  d o p u tz c z a k  n a  

p o k u s y , a b y  g o  z a k ry k  s w tz te m  k r ó le 

s tw e m  s w o je m , a b y  f ik  n a  w tz e m  z g o -  

d z ik  z  w o lg  je g o  s w t z t g ,  a b y  ra c z y k  

o p a tr z e c  m i ło ś c iw ie  w tz y s tk ie  n ie d o 

s ta tk i  i  p o t r z e b y  je g o .
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P a t r z a j j e ,  i j  t u  c i n ę d z n i lu d z ie  

w o r a jg  d o  p a n a  te g o ,  m ia n u jg c  g o  

b y c  p r z y k a jy c ie le m  a  m a jg c  tx  m o c n g  

w i a r k ,  i j  o n  t y lk o  r o z k a z a n ie m  s w e m  

i  u z d r o w ić  ic h  i  w tz y s tk o  s t r a w ić  m o je ,  

co je n o  r a c z y  w e d le  Z w s t ie j  w o l i  s w o 

je j .  P a t r z a j j e ,  ja k o  je s t m o c n a  w ia r a  

t a k ie g o  c z ło w ie k a  k a ż d e g o , k to  te m u  

p a n u  p rz y w k a tz c z a  a  p r z y c z y ta  co je g o  

w ka sn e  je s t. G d y j  g o  t u  w y z n a w a jg  

b y c  p a n e m  a  p rz y w k a tz e z a jg  m u  p r z y -  

k a z o w a n ie  L n a d  n ie m o c a m i i  n a d  

in n y m i  n ie d o s ta tk i  ś w i a t a  te g o ,  cze g o  

j a d n y  cz k o w re k  a n i  ja d n y  m o c a rz  u c z y 

n i?  n ie  m o je ,  a b y  m ia l  t y lk o  s to w e m  

r o z k a z y w a ć  w r z o d o m ,  c z a r to m ,  w i a 

t r o m ,  m o r z u  i  in n y m  w tz y s tk im  m o -  

jn o tz c io m  n ie b a  i  z ie m i .  A  r S jn e  t o  

b y lo  w y z n a n ie  ic h  o d  o n y c h  n a u c z o 

n y c h  w  z a k o n ie ,  k t ó r z y  g o  t y lk o  z w a l i  

M is t r z e m  a  n ie  p r z y w ? a tz c z a l i m u  B o 

s k ie j m o jn o s c i  je g o ,  a  t e j  la d a  ja k o  

b y w a l i  o d p r a w o w a n i  u  n ie g o  i  n a -  

s t u c h iw a l i  f ik  t e j  c u d z y c h  p r z e z w i f l  

i  p r z y m o w e k  o d  n ie g o .

S t u c h a j je ,  i j  t u  n ic  n ie  w y f la w ia jg ,  

o  co p ro tz g ,  n i c  n ie  p o w ia d a jtz ,  czego  

i m  p o t r z e b a ,  je n o  p ro s te m i s tó w y  w o -  

? a jg :  Z m i ł u j  f i k  n a d  n a m i.  O  ja k o j  

t o  je s t w ie lk a  m o c  p r o ś b y  p o k o rn e j,  

k t ? r a  p o c h o d z i z  se rca  p r a w d z iw e g o .  

I n h e  p is m a  p o w ia d a jg  o  d ru g ic h ,  i j  

czasem  ^  s tó w a  n ie  p r z e m ó w i l i  w  p r o 

ś b a c h  s w o ic h , je n o  i z  P a n  p o z n a r  a  o b a -  

c z y r  p o jg d l iw e  i  w ie r n e  se rca  ic h ,  w y -  

p e k n ia k  o n e  p o j W i w o s c i  ic h , z m ik o w a k  

f ik  n a d  n i m i .  J a k o .  i  n a d  o n g  n k d z - 

n ic g ,  co  t y lk o ,  i j  f ik  Z u p r z e jm g  w ia r q  

d o t k n r r a  p o d o lk a  u  tz a ty  je g o ,  b y k a  

u z d r o w io n a  o d  m iz e rn e j n ie m o c y  s w e j.  

A  ta k  m a k s i  je s t n a  te m , k to  w ie le  

m ó w i ,  w y l ic z a ją c  p rz e d  t y m  P a n e m

s w y m  w tzystkLe  n ie d o s ta tk i  s w o ie ,  w tz y s t-  

k ie  p o t r z e b y  a  d o le g lo s c i  s M je ,  g d y j  

o n  n ie  p a t r z y  s tó w ,  je n o  se rca  p r a 

w d z iw e g o .  A le  g d y  m akem L s tó w y  

a  w ie lk ie m  se rcem  u c ieeze  f ik  k to  d o  

n ie g o ,  n ig d y  ja d e n  o m y lo n  n ie  b k d z ie  

w  ż a d n e j n a d z ie j i  s w o je j,  a n i  o p u tz c z o n  

w  p ro ś b a c h  s w o ic h , k ie d y  w tz y s tk o  p o -  

ru c z y  m o c y  a  z w ie r z c h n o ś c i i  o p ie ce  

^ w ik t e j  je g o .  A  i j  czasem  n ie  ta k ,  

ja k o b y  t y  c h e ia l,  a n i  te d y ,  k ie d y b y  

sa m  c z k o w ie k  chc iak , a le  o n  z n a jd z ie  

p rz e d f ik  d ro g k ,  ja k o  w y p e k n i p o jg d l i -  

w o tz c  se rca  o n e g o  a  u c z y n i  d o s y ^  o b ie 

t n ic o m  s w o im ,  g d y  w tz y s tk o  p r z y p u 

ś c im y  n a  s w ik t g  w o lk  je g o .  J a k o  

i  D a w id  o n  g d y  b y k  w  n a jw s tk -  

tzem  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  o d  o n e g o  A b s a -  

lo n a  w k a s n e g o  s y n a  s w e g o , k t ó r y  tzu - 

kak g a r d t a  je g o , g d y  p rz e d  n im  u c ie 

ka? z  m ia s ta ,  w y tz e d ?  b y ?  S a d o k  k a p ła n  

ze w t z y f lk im i  l e w i t y ,  w z ig w tz y  z  s o b g  

f l r z y n ik  p r z y m ie r z a  B o je g o  p rz e d  m ia 

s to , ja k o  o  te m  w  h i f l o r j i  tze rze j n a 

p is a n o  s to i.  T e d y  t a m  rzek?  k r ó l  d o  

o n e g o  S a d o k a :  M e ?  z a ?  d o  m ia s ta  

t k  f l r z y n ik ,  a lb o w ie m  je s l i j e  b k d z ie  

w o la  p a n a  m e g o  a  i j  z n a jd k  k a f le  

p rz e d  o c z y m a  je g o ,  p r z y w ie d z ie ?  m ik  

z a f lk  d o  m ie js c a  m o je g o .  A  je s l i j e  m i  

p o w ie ,  i j  m u  f ik  n ie  p o d o b a m ,  g o to -  

w e m  n a  w tz y s tk o  a  n ie c h  f ik  d z ie je  

n a d e m n g  ? w ix ta  w o la  je g o .  A  ja k o  

b y k  w y s tu c h a n ,  t o  w tz y s tk o  w ie m y .

J a k o  i  n a o n c z a s , g d y  o n o  m ia 

steczko B e t u l i a  b y k o  w  s to g ie m  o b s t-  

j e n iu  a  j u j  m o c a m i o n e m i i  g ro d e m  

o n y m  ta k  b yko  ? c i? n io n e ,  i j  j u j  p rze*-, 

r o je n i  m ia s te c z k a  o n e g o  i  O z ja tz  k a p k a n  

ta k  b y k  p o s ta n o w i?  z  lu d e m  o n y m  o b s t-  

j o n y m :  I j  M i  f ik  d o  p ig te g o  d n ia  

p a n  n ie  r a c z y  z m t to w a c  n a d  n a m i .

80
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ju j  fik poddajmy pod moc nieprzyja
ciela swego. Judyt, ona pobożna pani, 
która tam byka w  oblkzeniu onem, 
bowiedziawtzy fik o takiem postano
w ieniu, pogromita ludzi onych, m ow iG  
Ho nich jemi storpy: Jako wy śmiecie 
zamiktzac czas mitosterdziu patzfliemu 
a  kusicie pana Boga swego mnie- 
macie, aby wam to pomoglo ku wy- 
stuchaniu watzemn, owtzem jetzcze sobie 
wigcej wzrutzacie ^w ixty gniew jego. 
A le ucieczmy fik joys do niego z mo- 
cyemi a wiernemi modlitwami swerni, 
znajdziec on czas L obyczaj wybawie
nia natzego. Tamże potem jako tzka 
Ho w o jfla  onego, jako zabita hetmana 
onego i  jako lpybawtta on nędzny luk^ 
tzeroko tam o tem historia napisana 
stoi. Jako i  Ja n  L., pitzgc do nas, 
przestrzega nas, abyśmy tak prosili 
pana swego, jakobysmy z prosb swoich 
nie wykraczali od ^wiktej w o li jego. 
Opowiadając nam to, iz  jeKli czego 
niestutznego a przeciwko w o li jego 
bodziemy fig napierać od niego, Lz nas 
pewnie nie wystucha, ani znajdziemy 
miłosierdzia jego. Jako i  on lud zy- 
Howfli, dkdge w  onem srogiem ucisnie- 
niu a bkdge w  objkZeniH Jerozolim 
skim , nie nie wyznawali potrzeb swych, 
jeno temi stówy wtzyscy w sta li do 
niego: Gdyż juz rady nie stawa,- natz 
m ity  panie, cobysmy juz dalej czynjc 
m ieli, to juz jest ostateczna rada natza, 
abyśmy oczy swoje podnosili k' tobie 
panie Boże natz! O  Zwiktaz to  byta 
rada a swikte postanowienie, daleko 
moeniejtza, nizliby by li wtzystkich ludzi 
j  wtzystkie dziaka zwiedli na wspomo
żenie swoje, gdyż tam HLstorja tzeroko 
o tem świadczy, jako by li hojnie wy- 
stuchani i  wybawieni. G dy j i  pan

natz samje nas z tego upominał raczy, 
abyście nie b y k i wielomowni a Hem- 
racze w  swoich modlitwach jako po- 
gani, gdyż Ojciec watz niebieffi wie 
wtzystkie potrzeby i  wtzystkie inne do- 
legtosei watze.

Ale Lz pawet tz. 4 intze pisma po- 
wiadajg, iz każdy ma by^ ustawicznie 
na m odlitw ie u pana swego. M e  
rozumiejze tego, Lzciby to miats byc 
ustawicznie wokanie albo tzemranie, 
tak jako niektórzy czynig, ktdrzy sobie 
zamierzajg albo im  sg zamierzone po- 
Niewolne m odlitwy a mato ich drugi 
nie z ptaczem mówi, gdyby wolak 
spa6 albo co Lntzego czynił, a whakoz 
nadaremnie musi brać Lmik pana Boga 
swego. O  ktdrych Ezajatz tak od pana 
powiada: I z  lud ten jeno tylko usty 
sweyli przybliża fik do mnie a w ar
gami swemi chwali mik a serce ich 
daleko jest odemnie a rzekomo stk mnie 
bojg dla boja jn i ludzkiej a wedle na
uki ich. A  przeto ja tez to> przydam 
im  a dziw uczynLx ludow i temu po- 
hziwieniem wielkiem a flratzliwem. 
Albowiem zginie mgdro^c od nich L od 
ich Mkdrkow a roztropno^ od tych 
dowcipnikow ich. A  tak nie to i jest 
modlitwa, mruczeć poniewolnie a w 
teb fik drapai, w ija tykLoartowai, albo 
pacierzmi kotatap, ale to, która przy
chodzi z serca wiernego z mscntz a z 
zupetng w iarg jego a ustawicznie 
w  nim trw a  w iara i  mocna nadzieja 
o panu swoim *L wystuchaniu jego, 
ten jest ustawicznie na modlitw ie 
a ustawicznie na pilnej pieczy u pana 
tego. WLelec tez mowik on licemier- 
nik> wyliezajgc godności swoje, ktorego 
marny przyktad pan wiernym swoim 
opowiedzieć raczyk, Lz on jawnogrze-
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Hnik, który maluczkiemi stówy nadziejk 
swq pokkadak w mikoflerdzLu Panfilem, 

lmowigc tylko te krociuchne stówa: 
Bo§e wtzechmoggey- bgdz WlyseLry 
mnie grzetznemu. A wżdy powiada 
pan>izuprzedzik omgo wLelomowok 
dalekodo wyskuchania swego L wyhedk 
przed nim usprawiedliwionym z ko- 
Zcioka onego.

o A tak ty nędzny każdy ezkowieeze, 
gdy§ fik tego żadnym obyczajem za
przeć nie mozetz, aby4 tego marnego 
trtzdu a tego sprośnego zarażenia 
grzechu swojego nie czuk na sumieniu 
swem, wspomnitz sobie na to, Lze4 
jest wyrzneon z onej społeczności t  z 
onej ostadkosci niebiefliej, g d ^  wietz 
figury tego, Lz ka^dy trędowaty bywak 
wyrzucon ze zboru panfliego. S ly- 
tzytz tez tu M n ie  a jasno o mikofier- 
dziu pana swego: M  M  NkbzMubZM, 
którzy tu tobie na przykład a za 
^wierciadko sg postawieni, bardzo ma- 
luezkiemi a krociuchnemi stówy, gdyż 
go wyznawajg z pokornem a z wier- 
nem sercem swojem, Lz fg wystuchani. 
wokajHe te§ ty do niego, jako ci nkdzni 
wokali, uczyniwhy sobie o mm mocng 
wiarx fwojx: w iem  M j  miky panie, 
LzeS wtzechmoggcy jest a pekna jest 
ziemia i  niebo mikofierdzia Twego, 
zmikujze fik tez nad tem nędznym 
a owrzodziakym a tym sprośnym trq- 
dem zarażonym sumieniem mojem, a 
oczysc mtz nie dla 'tego nędznego wo- 
kania mojego, ale dla imienia Twego 
swiktego. A tu nie nie wgtp, jeśli 
Z takg wiarg flanietz przed s w iM  
oblicznoSeig jego, iz jako śnieg bkbg 
zbielone te znaki a te blizny zaraje- 
nia twego, które jako Ezajatz powiada,

jako czerwcem zafarbowane a uezer- 
wLenione bywajg.

GMchajje WejMco Hu Ewanielista 
pihe, iz im pan nic wigcej nie rzeG 
jeno aby W  a ukazali fik kapkanom. 
A wnet jetzcze, nizli byli dotzli> tem 
stz olWstWni; Tu dopiero mogli po
deprze  ̂ onej mocnej wiary swojej
0 możności jego, Lz ani fik Z nimi 
ro zm a w ia j^ ! ani fik ich dotykając, 
uezynik on dziw, iz wnet zbielak a byk 
uleczon on tryb marny;ich. M ogli 
tez -sobie podeprzeć wiary o mikoster- 
bziu jego, iz oni bedyc tak sprośnymi- 
MOobrego jetzcze nigdy ani uezyni- 
wtzy ani okazawtzy przed majestatem 
jego, jeno takna maluczkie stówa a na 
bardzo proste wystuchani byli. A nie- 
tylko ci nędznicy, ale każdy wierny 
miakby sobie z tych przykkadow utwier
dzić mocng wLaU o tym panu swoim- 
Lz on jako chce a kiedy chce może 
uczynię zawtze mikosterdzte swoje nad 
najupadlejtzem stworzeniem swojem.

A  Lz im kazak LAc a ukazać fix 
kapkanom byko do tego wiele przyczyn. 
Jedna- izby to byk okazak, iz on za- 
k,onu ustaw i  ceremonji dawnych jetzcze 
żadnych kamac nie chciak, pokiby byk 
wtzystkiego nie wypeknik, co flk byko 
zacmiko figurami a potem fik w nim 
wtzystko wypekniko i  okazako. A  iz 
to byko w kstkgach Lewitici napisano
1 ustanowiono, Lz oni kapkani starego 
zakonu mieli rozeznawać mikdzy trg- 
dem, jeśli kogo m W  w y rz y M  ze 
spokecznosci ludzkiej, albo go tez zaflk 
przypuścić. A to byka figura kapka- 
now nowego zakonu, jako tez byk 
pawek 4. uczynik jednemu z Roryntu 
jawnym grzechem zarażonemu, r j  go 
wyrzucil ze spokecznosci wiernych Payf

50*
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flich. Ale potem pitze do zboru, aby 
fik modlili za nim, aby mu pan Bog 
przywrdcik uznanie jego. A tak jako 
flytzytz, iz to) byko poruczono kapkâ - 
nom starego zakonu rozeznawał mixdzy 
trudem a nie trgdem a leczyc a opa- 
trowac onych ludzi tak zarażonych. 
TakjM  tej poruczono jest kapkanom 
nowego zakonu karai, przestrzegać 
a upominał nxdznych ludzi, aby fik 
strzegli tego marnego trgdu a grzechu 
sprośnego a leczył ich a opatrywać 
ich od niego, ktdry nie tylko ciako 
jako trgd prosty ale i  dutzk tzkaradzi 
a moje przed obliczno^cia pana tego. 
Ale jako w starym zakonie nie mieli 
mocy kapkani uzdrawiał trgdu onego, 
tak jako i  tu w tej Lwauielji ̂ stytzyG 
i j  jetzcze, n ijli byli dotzli do nich ci 
nkdznicy, ju j byli uzdrowieni z miko- 
fierdzia panfliego. Także tej owtzem 
pewnie dzifiejfi kapkani nie majg tej 
mocy uleezyL trgdu dutznego, tak jako 
to sobie niektórzy przywkatzezajg i  za 
tych natzych omylnych wieków poczM 
kupczyc tym urzxdem panflim i  przy
wileje na to niewiedzie^ flgd przyno- 
flli. Ale ten swikty kapkan nowego 
zakonu, pan natz Jezus Chrystus ju j 
popsowak te przywileje w tej Lwa- 
nielji swojej- bo darmo a z tzczerego 
mikosterdzia swego uleczył a oczytzcic 
raczyk nkdznikow onych, jeno tylko na 
maluczkie prośby a na krociuchne za
wołanie ich. Tak jako fik i dziś 
z nami obchodził raczy z nxdzniki 
swoimi a tym trgdem sprośnych grze
chów natzych zarajonymi.

Tej dla tego pan rozkazał im 
byk Ltzc do onych standw duchownych, 
i j  wiedziak, je ich najbardziej kluka 
O oczy swi§ta prawda jego, aby fik

przypatrowali swiktej mojnosci jego: 
Tej byk obyczaj, i j  gdy kapkan oglg- 
dywak ju j onego oczytzczonego a miak 
go zafik puścił do spokecznosci ludu 
panfliego, tedy on nieborak oczytzczo- 
ny przynostk mu na ofiark dwa wróble 
żywe, tznur czerwony, drzewo cedrowe, 
witzzankk Izopu. A potem on kapkan 
miak zabtt jednego wróbla a wypuścił 
krew z niego na gliniane naczynie w cie- 
kgcg wodk a omoczywtzy on Izop w onej 
wodzie- ze krwig zmietzanej, miak po
kropię onego czkowieka fiedmkro^ ju j 
oczytzczonego a drugiego wróbla miak 
wolno wypuście. A to wtzystko byko 
z rozkazania panfliego. Ale co to 
byka za ofiara, a co to byky za figury, 
mdgkby fik przypatrzyć kajdy, ktoby 
chciak zrozumieć temu.

A tak tej i  my, gdy bkdziemy 
temu wtzechmo cnemu panu a temu 
kapkanowi natzemu ofi arowac te dwa 
wróble, to jest dwa zakony powin
ności natzych. A i j  w jednym wy- 
putzczona jest krew z wodg zmiktzana, 
tak jako o tem pismo świadczy, ktorg 
obficie wypu^cik ten kapkan a ten do
brotliwy pan a Zbawiciel natz z naj- 
6wikttzego ciaka swego na gliniane 
naczynie, to jest na tk nkdzng ziemik. 
A k' temu mu bkdziem ofiarował w ser
cach swych a na pamikc przywodzić 
ono drzewo cedrowe, na ktorem rozbik 
byk dla tego nędznego oczytzczenia 
natzego. A ten tznur czerwony krwig 
jego sfarbowany-" ktdrym byko zwią
zane ezkowieczenstwo jego. A wigzan- 
kk Izopu, gorzko^ flruchy' natzej. 
pewnie pokropiwtzy nas fiedmkro5 onym 
fiedmiorakim darem Ducha swego s. 
wypuścił nas bxdzie raczyk z onych 
cikjkich a twardych obowigzkow zakonu
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drugiego. Lo nam figurowal on drugi 
Wróblik wolno wyputzczony od kapłana 
zakonu starego. A tu fik juz mozetz 
przypatrzyć dziwnym sprawom pana 
tego, jako on zdawna przefigurowal 
byk wtzystkie sprawy swoje. A tu fik 
juz pilno ucz L z tych przykładów 
swiktych, które fik dziejg ustawicznie 
nad nędznym ludem jego z milofierdzia 
jego swixtego i  z tych dziwnych spraw 
jego, i  jako matz nan woląc i  jako go 
matz ublagac w gniewie jego, L co tez 
zaflk ofiarować matz przed tzwLxtym 
chajestatem jego a przed mojnoscig 
K6stwa jego swigtego, tak jako tu 
stytzytz z figury zakonu starego.

Sluchajze zafik pilno, co tu dalej 
Kwanielifla tz. wspomina, Lz z onych 
^M fiktiu ledwo §e fik jeden obral, co 
H  wrocil i  dal chwale Panu swojemu 
t  to nie z narodu Zydowfliego. Tu 
obaczyc możemy, iz pan a Zbawiciel 
,natz, czynigc dosy  ̂ powinności swojej, 
na co byl poskan od Boga Ojca swego 
Ziebiefliego, tak jako i  sam to usty 
swemi poświadczać raczy, i§ nie byl 
poflan do pogan, jeno do onych owie
czek, które poginxly z domu Izrael
skiego. A wżdy tu oto jako flytzytz, 
Ze uzdrowLE raczyl i  tego cudzoziemca. 
A  tu pan okazać raczyl, ze onych nie
wdzięczników swoich, którzy acz znali 
wielkie dobrodziejstwa jego a cKz po
tem, gdy tego wdzięczni by5 nie chcieli, 

 ̂iz ich mial wyrzucie od kafli swojej 
a iz mial sobie wezwać pogan a mial 
uczynię z nich sobie wdzięczne kochanie 
swoje.

patrzajze, jako tu Ewcrnielifla s. 
przypomina, jako fle ten ^an zawtze 
Dziwnie przypytywae rgczy niewdziecz. 
Kitkom S c h r o b z M E s M ^

tego, gdzie oto mówi: Azali ich nie 
dziestec oczytzczonych bylo L gdziez fik 
ich dziewiri podzialo? O moj mily 
wtzechmoggcy panie, to5 nie tylko 
dziestgty, ale ze sta jeden snąc dziś 
nawrocit fik ku tobie nie chce, a dzix- 
kowacci za dobrodziejstwa twoje. A po
dobno fik tez nam tak zda jako i onym 
dziewięciu, Lz nie z dobrodziejstwa 
twego, ale dla tego,Metz im rozkazal 
itzc do kaplanow, byli uzdrowieni. 
O niebozgtka, nędzni, bytzcie stytzeli, 
co tu pan mowie raczyl ku temu 
dziefigtemu, który fik nawrocil do nie
go: Id z  mSj mily synaczku, bo wiara 
twoja ciebie zbawila, lafla eik byka 
uzdrowila, ale ju^ ta wiara a ta wdzięcz
no^, ktorgtz uczynil ku mnie jako 
ku Panu swemu, jehcze cik k' temu 
L zbawila. O nkdzny czlowiecze, bytz 
fik chcial przysluchac stowom tym pa
na swojego, co tu mowie raczy do 
tego każdego, kto wdzięcznie przyjmuje 
dobrodziejstwa jego tzwikte a wierzy 
mocno jemu a dziwuje mu za to^r wy
stawia wielmoznotzc Bóstwa jego L do
brodziejstwa swi§tego jeg?, iz powia
dać raczy, iz taka wierna sprawa ma 
zbawić każdego nkdznego ezlowieka. 
Ale my snąc tak sobie rozumiemy, iz 
juz na tem dosyć mamy, boZmy fik 
tylko światu ukazali z temi dobro- 
dziejstwy panfliemi, jako fik tez oni 
tylko byli ukazali kaplanom a juz potem 
nic nie dbali o tego tzwiktego pana 
swojego. Takzec i  my, ach niestetyz, 
czynimy, gdy fik nam co fiotzczktzei 
z la fli Twojej natz wtzechmoeny Panie, 
tedy to sobie lekce ważymy, nie po- 
mnigc nic milofierdzia Twojego tzwik
tego a chlubimy fik tylko tem przed 
tym nxdznym a omylnym światem
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a zowiemy to suE wigeej tzez§Leiem 
Dojem albo jW W nttym ^M ypadsteW  
Mtztt kafla albo mikosterdziem Tmojem.

l A k' temu jakotustytzytzod Ewa- 
nielisty tz., W  gdy u onych nędznikom 
trędowatych uleczy6 ra ezyk̂  tedy o je- 
dnymzepitze, iz W  Gamarytau a dru-l 
bzy byli wtzyscy l ̂ ydzi> w którym -W 
tunawdzienajbardziej kochał 2 lw zd^ 
W W W  Lżonych niewdztzcznLkow tu  
pismo ans wstiominao ; A  cudzoziemca 
a poganina pokornego jako wdzięcznie 
przyjgc raczył Lak O  mu obiecak i  zba- 
Mienie- jego i  uzdrowienie za. on^ 
m ^ iK c M D ije M )  K^RnjallraK mi- 
Los^wie W er Id Z  juz nieboze, bo 
wiapa twoja, M rg ^  D  ukazakwte j  
wdzLkcznoscLfwojej,taicLebiezbawtta. 
T u - M  haczytz- iz ten Pan KaWym- 
stany,zadnymL najnkdzniejtzernL osoba
m i nigdy nie brakuje- kto' fig Ijeno 
uciecze do mikofierdzra jego a wdzięcz
nie przyjM M  a ustawicznie mu dzik« 
kuje za dobrodziejstwa jego. A tu  
wtze obacM Lz nie ono ukazanie ka
płanom, jako to ffobie yiektorzy przy-. 
wtatzezajK ale fluchM co tu  pan po« 
wiadacraczy, wiara twoja ta cie
bie zbawika i- oczyKetta i  uleezykai 

W e z m ijz e tO ty  chrzeZcianfliczko- 
wiecze przykiad z tego n§dznego cudzo
ziemca, gdyż D z M H , G  etz Pan 
jako cudzoziemca powstać raczM do 
Mstma kUwGego a do mikofierdW 
swego swiBegs, a smyk a ochrdoW 
ono marne a sprośne zarażenie twoje? 
onego ttgdu twego a grzechu twojego, 
M wkozyD im; W  M E  L piętno swojej 
iZes juz stst wierna omieitzka jego a z 
trzody MM r M is  czytzZe mu lekkości, 
M o p a n u  ci niewdzięcznicy uczynili 
ale z tym Wiefigtym upadnij przed

nogi jego a dziękuj mu za te nieogra
niczone dobrodziejstwa je M  które on 
tohie zawtze ustawicznie sprawować; 
a przepatrowac raczy. A  nieomylnie 
ustytzyst te wdzięczne stówa od miegsr 
R  juz W  moj miky fynaczku- a gdym 
poznaktaka wiarę a takawdzitcznoD 
od ciebie, pewnie eix juz ta  wiara 
wiecznie zbawionym uczynika.

Cs sob i e  z te j  O w a n i e l j i  na  
p a m i ^  b r a ć  m a m y . '

. parmLtajze nW ny chrze^cianLnie, 
czego Pg tu uezyc matz z tej sprawy 
swietej-'pana twego. N a j p i e r w e j  
pilnie pomnij, iMs jest zarazon a nigdy 
nie chodzitz bez^wM-tzrgdWtd jest bez 
marnego grzechu przed majestatem 
pm W «  D r uybeK uwa^ajr-ZMych 
meboMtek, tak Mko flytzytz, M Nie 
sMieli przystWicl do pana> jeno zda- 
lęka Mzycheliu M w yW i^ do niego, ps- 
Wyrptzy D  niM <tzuDkna-EM  swoW 
tako to jest stratzna rzMzEgrzechj G jako 
M  w  n iD  straAno Eazai przed ma
jestatem panflim . T r z e c i e  uważaj, 
jakLHststmocy a jak ie j  powagi na 
dozna a spokeczna modlitwa od zboru 
wiernego Panfliego z zupeknego serca 
pochodzącą. A  Lz pan nie patrzy 
wtckkoW stów, jeno wiernego a pra
wdziwego fepea tego on nigdy nie 
opuści m kazdem wspomożeniu swojem. 
Cz war te ,  ucz M, co to jest ukazać 
M  kaptanom L kto jest kaptan twój 
a Zbawiciel tw ó j a kto cix leczy od 
trądu twojego L co mu matz ofiarować, 
tak jEotz tu pokrótce skytzak z figury 
zakonu starego, p i g t e ,  uważaj sobie, 
co to jestumiewdztzcznosc a jako jest 
zawtze wzgardzone serce takie u pana
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tego a jako tu zafle powiadać raczy 
sercu wdzięcznemu^ iz nietylko uzdro
w ił ale i  zbawić każdego, takiego mi- 
rosciwie zaslubowai a obiecywać raczy.

Dajje nam natz wtzechmoggcy pa 
nie, abyśmy nędznicy uznawtzy ten 
srogi trgd a to marne zarażenie upad
ków swych przed majestatem świętym 
Twoim umieli z takiemi sercy i  z takg 
wiarg wokando Ciebie, abyś fixz  mi-

kofierdzia Twego świętego raczył te j 
zmikowac nad nami a oczyscic a ule
czyć to nędzne sumienie natze, abyśmy 
takiej ustytzeli od Ciebie pana swo
jego: F j  ju j idjcie moi m ili synaczko- 
wie, i j  ta wiara watza, ktorg o mnie 
macie a to mikosierdzie moje ju j was 
zbawionymi uczyniko. Co nam racz 
das panie Boje natz na wieki wieków 
brogoflawiony! Amen.

I.VI.
Razanie na niedziel- pi-tnastg po Trójcy swi-tej.

P r z e c i w k o  m a r n e m u  ł a k o m s t w u  ś w i a t a  t e go  a o o p a t r z  nosek
wiernych.

„Szukajcie najpierwej królestwa Bo
żego a sprawiedliwości jego a te wtzyst- 
kie inne rzeczy snadnie wam przypadał 
bedg" itd.

dyj po osiadkosciach niebieskich ja- 
dno inne stworzenie nie jest miltze 

u pana. natzego nad ezkowieka nędz
nego, ktorego jako stworzyk i  przecz 
go stworzyk i  na co go sobie chowa 
fu  rozkstzy swojej, byłoby o tem i  wiele 
pisarz acz fig z tego każdy i  bez wielu 
wywodow snadnie wyprawić moje, 
rozeznawtzy sprawy i  dziwne stworze
nie tego to człowieka nędznego tak 
bardzo od pana swojego umiłowanego. 
A  to zawtze najpilniejtza piecza tego 
Pana byka, aby to stworzenie swoje 
a tego człowieka tak strzegk a na ta
kiej pieczy miak a tak uczyk, jakoby 
nigdy przyczyny nie znalazi omierzic

go sobie a odepchngL go od siebie. 
A rozumiejąc temu, i j  tak jako sam 
powiadał raczyk, ijby  temu to czto- 
wiekowi nic po wtzystkiem nie byko, 
by tej i  wtzystkiego świata ofiadlosci 
sobie pozyffak, jeśliby dutzk swg poflak 
na zatracenie a ostradat onych roz- 
kotzy swoich, których mu obiecał z sobg 
ujywaL na wieki wieczne. I  pilnie 
go tu w tej Ewanielji s. upominać 
raczył aby niczego nie byk najpilniejtzy, 
aby o niczem nie byko na jw iM e sta
ranie jego, jeno o tych drogach a ch 
tych sprawach, ktoreby go dowiodky 
a doprowadztty do tych wiecznych 
obiecanych radości jego a do tego to
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w iecznego  k ró les tw a  jego niebieskiego. 

A  ta k  n ie  bez p rzyczyn y  te s tów a 

K w ik te  jego  z te j E w a n ie l j i  nam  sa 

ku pocietze tu  n a  p rzodku  w spom n ione , 

a b y ś m y  wtzystko s ta ran ie  ś w ia ta  tego 

p o ru c z y li w  opiekk p a n u  sw em u. A  o 

k ró le s tw o  jego , aby  b y lo  n a jp iln ie jtze  

s ta ra n ie  natze za w spom ożeniem  jego. 

A  g d y  n as  z ta ka  p iln o ś c ią  a z tak iem  

sercem b id z ie  o b a czy i ra c z y ł, tu  s łu 

chaj m ikosc iw ych  o b ie tn ic  jego , iz  ju z  

n a m  w tzystkie in n e  rzeczy i  ku zy- 

w no tzc iom  natzym  i  ku in n y m  p o trze 

b o m  natzym  zawtze snadn ie j p rzypadać 

bxdg . C o tzerzej L snadn ie j zrozum ieć 

m ożem y z te j E w a n ie l j i  tz., k tó ra  nam  

napisak

Mateuh s. w rozdziale VI., 
w. 24—Z4.

S lu tz n ie b y  f ik  tu  m ia ł kazby p iln ie  

p rz y p a try w a ć  a  p iln ie  fik  p o d z iw o w a c  

ty m  o p a trz n o s c io m  a ty m  o b ie tn icom , 

k tó re  tu  ja w n ie  stytzym y z św ię tych  

ust p a n a  sw ego. A  stu tznie jby fik  tez 

za flk  n a  to  każdy rozm ys lec  m iak 

i  p iln ie  fik  tem u  p rz y p a t r y w a ł m iak, 

ku  kom u ta k ie  ob ie tn ice  ten  d o b ro t l i 

w y  p a n  a  m iło ś c iw y  Z b a w ic ie l nah  

o te j o p a trz n o ś c i sw ej czyn ie  raczy 

a  czego tez za to  po trzebu je  od tak iego  

każdego, k to b y  ta k ie  b p o m in k i a takie  

o b ie tn ice  jego  b r a t  a lb o  p rz y jm o w a ć  

chciak od n ie g o . A lb o w ie m  tu  juH 

każdego ta k ie go  n a jp i ln ie j u p om in a , 

a b y  ty lk o  jeno  jem u  samemu jednem u 

M z y k  a  n ie  odnostk fik  od n iego  a n i 

m ytz la  a n i ro zdw o jo n e m  sercem swem 

za  ob kud n o sc ia m i ś w ia ta  tego, gdy§ 

to  p e w n ie  każdem u o p ow iad a ć  raczy, 

i j  żaden pospo łu  d w o m  p a n o m  nie 

m oże dobrze stuzyc. O p o w ia d a ją c  to ,

iz  zawtze m ust byc  p iln ie jtz y  jednego 

n iz  d ru g ie g o  a zaw tze m usi m tto w a c  

w ięce j jednego n iz  d ru g ie g o . A  p rz y -  

tem  n a m * te ^  p rzyp o m in a ć  raczy, a b y ś 

m y  s ir n ie  s ta ra li o n ic  p i ln ie j ,  jeno

0 s w ix te  kró les tw o  jego , ob iecu jąc to  

n a m  p ew n ie , iz  g d y  fik  ta k  zachow y

w a ć  bodziem y, ze nam  w tzystkie inn e  

rzeczy ju z  snadnie p rzyp a d a ć  bkda, 

p rzyw o d zą c  nam  na  pam ięć p ta tzk i 

niebieskie i  k w ia tk i po lne , iz  n ie  fie ja  

a n i zna  a  wHdy zawtze sa w  p ikkn o ^c i 

sw o je j a w  d z iw n e m  o p a trz e n iu  jego.

p a trz a jz e , jako  ten  wtzechmoggcy 

P a n  to  n a jp i ln ie j p rz e jrz e t raczyk, iz  

nam  do te j skuzby jego  i  do tego 

k r t le s tw a  jego n ie  snadn ie j przekazie 

n ie  m iako, * jen o  m a rne  łako m s tw o  

ś w ia ta  tego  a om y ln e  n a b y w a n ie  tych 

doczesnych rozkotzy jego . I  w n e t do 

ło ż y ł  to  ra c z y l, iz  n ig d y  n ie  możecie 

stuzyc pospo łu  p a n u  B o g u  swem u

1 ła ko m s tw u  ś w ia ta  tego. A  tu  ro 

zu m ie j, Lzci tu  n ie  m ó w i do prostakom  

a n i do dzia tek, jeno do tych , k tó rych  

tu  p rze lozyk H a fa rza m i s w y w i a z w ie 

r z y ł  fik  im  tego doczesnego d o b ra  

swego. P rze s trze g a ją c  ich p iln ie  z te go , 

aby stx ta k  w  tem  w ie rn ie  za ch o w a li 

jem u , n ie  unotzgc fik  za om ylnotzciam L 

ś w ia ta  tego , jakoby  każdem u z nich 

n ie  b y ły b y  rzeczone one s tó w a : J u z  

pojdH z w lo d a rs tw a  sw ego, bo ju z  w i§ -  

cej rz g h z tt a n i w i§ce j tza fow ac n ie  

bkdzietz.

A lb o w ie m  w e jrz y j każdy na w tz y fl-  

k ie  sp ra w y  ś w ia ta  tego, je ś li  w  k tó 

re j in n e j jest p a n  wL§cej w zg a rd zo n  

od tych ngdznych f lu g  swoich, jeno 

w  sp raw ie  łako m s tw a . A lb o w ie m , gdz ie  

f ik  k to  ju z  uda  za ta k a  zkg s p ra w a  

a  w d a  fik  w  postutzenstwo tego k fla -
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z§cia, juz tam ani sydy sprawiedliwe, 
ani chwata pansta prawdziwa, ani 
miłosierdzie Żadne, ani żadne wypek- 
nienie zakonu. Ju z  ten nietzlachetny 
skarb, a zwkatzcza tak marnie nabyty, 
nie mah żadnego stanu, ktoregoby 
wiernej m yśli zgwakcii a przekomis 
nie miak, a odwieść go od skutznej 
powinności pana swego.

Przypatrzze fik tez zaflk pilnie, 
jako ten nietzlachetny a tak marny 
grzech jest skazcy a zwodnikiem świata 
wtzystkLego. A  jako go nawtzem od
wodzi od skuzby pana swego. A  w ja
kiem tez byk zawtze obmierzeniu u nie
go i  jakie zawtze byty niezamietzkane 
pomsty jego. Albowiem i  naonczas, 
kiedy byk pan uwiodk lud swdj do 
onej ziemi obiecanej, dopuscik im wziyc 
miasto zacne Jerycho przez dziwny 
moc swojk, tak Lz same muzy fik 
przewracały okoko niego, tak jako 
o tem tzerzej w  historji napisano stoi. 
Tamże pan rozkazak jako one kupy 
miasta onego miaky byc tzafowane 
wedle w o li jego. Jeden nieborak 
ukradk pkatzcz tzkarkatny L srebra nie 
mako i  zakopak w  ziemik. Potem gdy Jo - 
zue on zacny hetman ludu onego, poskak 
w  pogotz za zbiegkymi onymi z miasta 
onego, wnet maluczki poczet ludzi 
onych, obrociwtzy fik, porazili o trzy 
tysiyce ludzi z onego w ojffa  zydowffiego. 
poczyk pkakac on światy hetman, w i- 
dzyc rozgniewanie pańskie nad ludem 
onym. Raczyk mu fik Pan ozwac, po
wiadając mu tak: I z  nie narzekaj, 
ale wstań a tzukaj kakomca tego, ktdry 
przestypik przykazanie moje a ukradk 
a zataik nieco z nabytych rzeczy tych 
nad przykazanie moje. Tamże wnet 
on zacny hetman uczynik pilne Huka

nie, aH fik znalazk łakomieć a prze
stępca on. A  wnet, gdy byk przywie- 
dzion, powiedziak mu on tzwikty czko- 
wiek: I  cos to uczynik nędzniku, izaz 
ty nie wietz opatrzności pańskiej? A  tak 
wyznaj grzech swój a daj chwakk p a 
nu Bogu swojemu. A  tam wnet po
tem z rozkazania pańskiego a z ze
zwolenia onego wojska wtzystkLego byk 
marnie straeon a ukamienowan on 
nxdzny kakomiee a przestkpca przykaza
nia Panffiego. A  tu mozetz zrozu
mieć, jaki koniec bierze kakomstwo a zke 
nabycie czkowieka każdego.

Obaczze tu  każdy, co to jest a jako 
to jest srogi grzech to marne łakom
stwo tego świata. Bo to jest rzecz 
pewna, Lz nielza, jeno ze mufi rozky- 
czyc a rozwieść każdego z tym dobro
tliw ym  panem jego, a pewnie takowy 
wypaść mufi z opieki jego. A  co jetzcze 
k' temu, ze tu jako skytzytz, Lz nigdy 
nie ujdzie srogiej pomsty od niego, 
jeśli nie tu na tym swiecie, tedy pe
wnie po śmierci swej, tak jako o onym 
nkdznym bogaczu skytzytz, Lz w  piekle 
byka pogrzebiona dutza jego. Albowiem 
jako to nie ma bys sprośny grzech 
przed oblicznosciy pana tego, gdyż on 
obiecuje opatrzec, ubogacić, poczciwo- 
sciami ozdobić dom każdego wiernego 
swego, jeśli czego bxdzte nabywak 
a uzywak wedle w o li świętej jego. 
A  on nkdznik zwytpiwtzy o takich 
obietnicach pana swego, wzgardziwtzy 
swixte opatrzenie jego, biega, kapa, 
drze, kyka kxdy może, L z drzewa su
chego a z kamienia prawie chce naczy
nie chleba sobie, nasladujyc rady one
go ciemnego kstyzecia tego św iata, 
a u jywajyc na wtzem pomocy jego, 
zapomniawtzy rady L nauki pana swe-
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g h  i  o n e j o d p o w ie d z i  je g o ,  k t o r g  u c z y 

n i )  t e m u  m a r n e m u  k s tg z k e iu , g d y  b y k  

n k  o n e j p u tz e z y  p o k u tz o n  o d  n ie g o .  

I z  g d y  m u  u k a z a k  b o g a c tw a  ś w ia t a  

te g o ,  p o w ia d a ją c ,  Lzc i t o  w tz y s tk o  dam > 

j e ^ l i  u p a d n ie tz  p rz e d e m n g  a  b k d z ie tz  

fltz ch a k  r a d y  m e j.  T e d y  m u  p o w ie 

d z ie ć  p a n  r a c z y ł  iz  id z  p re c z  n ie tz la -  

c h e tn y  tz a ta n ie -  b o  je n o  s a m e g o  p a n a  

ro z k a z a n o  c h w a lić  a  je m u  s a m e m u  

sku zy5  a  w  n im  p o k k a d a i w tz y s tk ie  

n a d z ie je  s w o je .

A lb o w ie m  a cz  te n  n ę d z n y  a  c ie m n y  

Mistrz s a k e tz n y m i w y m y s ty ,  r a d a m i 

a  n a u k a m i s w e m i m o Z e c  d o  czasu  p o -  

m o d z  w  te m  m a rn e m  n a b y c iu  ś w ia t a  

te g o ,  t y m  z w o le n n ik o m  s w o im .  A le  

ja k o  t o  d k u g o  t r w a ,  a lb o  ja k i  t o  k o 

n ie c  b ie rz e -  n ie  t r z e b a  o  te m  p is m a  

Ż a d n e g o , s n a d n ie  te m u  k a ż d e  o c z y  

p o d z iw o w a e  M s M  k to  f ik  je n o  chce 

p r z y p a t r z y e  m tz d z y  w tz y s tk ie  s ta n y  ś w i a 

t a  te g o ,  je s !L ze  z n a jd zL e tz  s p r a w ie d l i 

w e g o ,  a b y  k ie d y  m ia k  b y c  o d p u tz c z o n  

o d  p a n a  s w e g o . A  j e W e  teZ  Z a M  

n a d  n ie s p r a w ie d l iw y m  z a w tz e  u p a d k u  

n ie  z n a jd z ie tz  i  n a d  d o m e m  a lb o  n a d  

p o to m s tw e m  je g o  ?  A  ta k  n ie  b e z  p r z y -  

e z y n y  t u  n a s  p a n  p i ln ie  z  te g o  ta k  

m a r n e g o  a  o b r z y d l iw e g o  g rz e c h u  p rz e d  

s b l ic z n o K c it ;  s w o ja  p rz e s trz e g a ć  a  u p o 

m in a ć  r a c z y ,  g d y ż  w id z i ,  co n a m  n a  

te m  f a le z y ,  iz  n ie lz a  je n o ,  ze  m u s im y  

s d f lg p L c  o d  n ie g o ,  j e ś l i  f i k  u n ie f ie m y  

z a  t a k i e M  m a r n e m i a  n ie s p r a w ie d l i -  

w e m i  k M M s t w y W  b o g a c tw y  ś w ia t a  

t e g o / b o f i k c i  d w a j  p a n o w ie f l  n ig d y  

s p W  z g o d z i ł  n ie  m o g W  ja k o  p a w e k  

p itz e  M e  m s ^ e  b y c  n ig d y  k o ś c is k  

W k y s tu s o w  s p o lu  z  k o ^ c io k e m  tz a ta n s k im , 

- - r P a t r M e ^  z a M  ja k a  je s t o p a t r z .  

n M  p a n a  te g o  y a d  t y m h  k tó r z y

s tu z g  je m u  a  n ie  d w o jtz  se rca  s w o je g o  

o d  n ie g o  a  n ie  w d a jg  f ik  w  p o s tu -  

tz e n s tw o  in n y m  p a n o m ,  t a k  ja k o  ic h  

z. te g o  p rz e s trz e g a ć  a  u p o m L N a c  r a c z y .  

A z a z  je d n y c h  k ru c y  n a  p u tzcza ch  n ie  

M M i l i >  a z a j-  S a m f o n o w i  z  c z e lu ś c i 

o s io w e j w o d a  n ie  p iy n k k a ,  g d y  f ik  b y k  

u p ra c o w a k  w  g o r g c o s c i  s w o je j?  I z a z  

z  suchych  f f a i  n ie  w y w o d z ik  w o d  k u  

p M W b ie  lu d o w i  s w e m u ?  I z a z  im  

m a n n a  z  N ie b a  n ie  p a d a k a ?  I z a z  -L m  

n ie  p o d a w a i  z ie m  b o g a ty c h  i  z n a m ie 

n i t y c h  m ia s t?  I z a z  b y k  o n e j n ie w ie 

ś c ie , - k t ó r a  H e l ia h a  n a k a r m i ła ,  n ie  

n a p e in ik  o le ju  o n e g o , t a k  iz  je j  ju z  

s k d o w  n ie  s ta w a k o , w  c o d y  ̂  g o  b y k a  

la c  m ia ia ?  I z a §  n a k o n ie c  i  o n e j 

n g d z n e j n ie w ia s ty  A g a r  n ie  o p a -  

t r z y k ,  g d y  ju z  b y k a  n a  p u tz c z y , iz  

i  p t a k i  n o f i i y  Ż y w n o ś c i  j e j  i  w o d a  

z  suche j z ie m i  u k a z a k a  f i k  j e j ?  A  N i

g d y  a  n ig d y  ż a d e n  n ie  b y k  f ly c h a n ,  

k to b y  b y k  o p u tz e z o n , k to  c h o d z ik  w  o p ie -  

ce P a n s t ie j  a  je m u  s a m e m u  f lu z y k  

a  d u sa k  K w iy te j  o p a t r z n o ś c i  je g o .

G  w tz e c h m o g g e y  n a tz  m ik o s c iw y  

p a n ie ,  ja k o Z  t u  o d  C ie b ie  o d s ta K  ja k s z  

t u  p rz y s ta ć  d o  Ln tzego p a n a  a  o d s tą 

p i ł  o d  C ie b ie ,  g d y ż  T y  n ie  t y lk o  ty c h ,  

k t d r z y  sg p r z e jr z e n i  o d  c ie b ie ,  a le  i  p o 

g a n  4  n ie w ie r n ik o w  o p a t r y w a ć  ra c z y tz -  

g d y  f ik  je n o  u e ie k a jg  a  z a w o k a jg  d o  C ie b ie  

a  d o  s w ik te g o  w s p o m o Z e s ia  C w o je g o -  

f ly tz g c  te z  o  te m  p e w n ie  a  w ie d z ą c  

t o  n ie o c h y b n ie -  ze  k to  p r z y s ta n ie  d o  

n ie p e w n e g o  p a n a  te g o  a  d o  k f iH W c ia  

Z w ia t a  te g o ,  iz  b a r d z o  k ro e iu c h n a  b y 

w a  t a m  p o c ie c h a  je g o ,  a  z a w tz e  p o m -  

stk  a  u p a d e k  w ie c z n y  b ie rz e  k a § d y  

t a k i  z a  z a p ia t k  s w o jk  i.  n a d  so b g  L n a d  

p o to m s tw e m  s w o je m  A  e o j ,  g d y  ta k  

s g  z a tw a r d z o n e  u tz y  na tze  i  z a ś le p io n e
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G M  m ffp >  iz  t a k  ja k o  p is m o  P o w L a b a D  

n ie c h a j st^ n a m  u ka że , k to  je s t t a k i  

a j b O z i e m  c h w a W  je g o ,  a b p  f i x  T o b ie  

hak - Z a c h o w a ł w  p o w in n o ś c i  s w o je j ,  

ja k o  n a  w w r n e g s  a  n a  c n o t l iw e g o  

s tu g k  n a le ż y  a  n ig d z ic h  n ie  tz u k a l o d  

in n y c h  p a n o ry  r a d y ,  n O z i G a p o m o c y  

s w o je j  C h o c ia ż  ja w n ix  w tz y s c y  w i 

d z im y  ja w n y  a  p r ę d k i u p a d e k  s w ó j 

a  M itz c z e p ie  te g o  m a rn e g o  n a b y c ia  

s w o je g o  , a  p r z y te m  i  s t r a c i e  te g o  

k r ó le s tw a  s w e g o , z  k tó re g o  T y  t u  n a s  

u p o m in a ć  ra c z y tz ,  a b y ś m y  je  m ie l i  n a  

p M t z j  p ieczy -. Ie tz c z e  n a m  t o  te m  

z a p L e c z r to w a w tz y  p r a w ie  j a k  s y g n e te m  

s w o im , , G  g d y  f i§  t a k  i s p r a w o w a ć  b o 

d z ie m y ,  E  n a m  i  te  r z e c z y  w tz y s tk ie  

m a rn e  a  doczesne, z a  k to r e m i ja k o  

ś le p i  b ie g a m y -  b a rd z o  s n a d n ie  p r z y p a 

d a ć  b ^ d g .  I  ja k tz  t o  r o z u m  i  ja k a ż  

t o  ś le p o t a !  p a n  C h r y s tu s  n ie o m y ln a  

p r a w d a  n a m  o p o w ia d a -  Lz n a m  w t z y f l -  

k o  s n a d n ie  p r z y p a d a ć  b g d z ie , je ś l i  m u  

d u fa e  w ie r n ie  b o d z ie m y , je tzcze n a m  

w  te m  o p o w ia d a ją c  h o jn g  k a W io p a t r z - -  

n o ^P  B o g a  O jc a  n a tz e g o  n ir b ie s t ie g o ,  

W S D y  sg w  n ie r ó w n e j la s c e  u  n ie g o ,  

n W  k w ia t k i  p o ln e  a lb o  p ta tz G a  n ie -  

b re f f ie ,  K  u k a z u jg c  n a n D s ja J o  w  p i§ -  

kn sse L  s w e j z a w h e  f l o j g  o b L ic z n o s c ig  

j r g o .  A m y  w z g a r d z iw tz y  to ,  co  n a m  

d a r m o  a  s n a d n ie  p r z y p a ś ć  m a ,  w o l i 

m y  te g o  z  w ie lk ie m i  t r u d n o Z c ia m i ,  

p ra c a n c h  a  z  n L e p o b o z n o G L a m L  a  z  po r

te m  czoka  n a tz e g o  a  z  k u rz e n ie m  

g k o w y  n a tz e j n a b y w a ć  a  je tzcze f f  te 

m a  p rx d k o  z g in g c  n a p ra e o w a w tz y  ste 

i  z  o n e m  t r u d n e m  a  m a M m  k a k o m e m  

z b ie ra n ie m  n a tz e m .

W e  m n L e m a jz e ,W b y ^  t u  p a n ^ ^ t ^  

z y k a z y w a k  p o c z c iw e g o  s ta r a n ia  a  o b 

c h o d u  tw e g o ,  a le  ta k ie g o ,  k t ó r y b y  b y k

p o b o ż n y ,  c n o t l iw y ,  p o c z c iw y  a  w e d le  

w o l i  ^ w ie t e j  je g o  a  w e d le  k r ó le s tw a  

i  r o z k a z a n ia  je g o  ś w ię te g o .  T e d y .  t u  

d o p ie ro  m a tz  n ie o m y ln e  o b ie tn ic e  je g o ,  

H  g d y  g o  b x d z ie tz  m ia t  n a  p ie c z y  

w  k a ż d e j s p r a w ie  s w o je j,  a  b o ja z f i  je g o  

Z w ig ta  u s ta w ic z n ie  b id z ie  p rz e d  o c z y 

m a  tw e m i>  i j  n a p rz ó d  tzuka tz, ta k  ja k o  

M  t u  u c z y c  a  u p o m in a ć  ra c z y -  k r ó 

le s tw a  je g o  s w ig te g o .  T u e  ju z  bez> 

p o c h y b n ie  a  n ie o m y ln ie  w tz y s tk o  p r z y 

p a d a ć  b x d z ie  w e d le  w o l i  t w o je j ,  t a k  

ja k o e  t o  t u  m o c n o  o b ie c y w a ć ,  z a b u 

d o w a ć  ra c z y ,  a  i j  n ie  b x d z ie tz  s o b ie  

tzukak P a n a  in n e g o  je n o  je m u  s a m e m u  

bzh z ie tz  u M  M z y k  a  w  n ik im  in n y m  

s w e j ja d n e j  n a d z ie j i  p o k k a d a c  n ie  b § -  

d z L H ,  je n o  w  n im  s a m y m  a  w  s w i§ -  

tch  o  p a t r z n o s c i  je g o ,  te d y  a n i  s a m  

w z w ie tz  ta k  ja k o  H e lL a tz o w i,  t a k  ja k o  

o n e j A g a r e n ie ,  t a k  ja k o  D a n ie lo w i  

m ir d z y  lw y ,  p r z y p a d n ie  o p a t r z e n ie  

tw o je .  A  n a k o n ie e  ja k o  m a n n a  z  n ie 

b a  n a  p D tz c z y  p rz o d k o m  t w o im  t a k  

w tz y s tk o  a n t  w z w ie tz ,  M d  t o b ie  p l y -  

n g c  a  p r z y p a d a m ib § d M <

w t z c b y S  le p a k  r z e k i : f ly tz g c  ja  te z  

to ,  i z  n ie  t y lk o  d u fa c  a le  L s iu z y e  

sob ie  te n  p a n  ̂  ro z k a z u je  a  n ik o m u  

in n e m u ,  a  coz j a  w ie m ,  w  ja k ie j  stx 

o n  s tu z b ie  k o ch a  a lb o  W i e j  o d e m n ie  

p o t r z e b u je .  D  la c n iu c h n a z  t o  s tu z b a  

m o j m i ł y  b ra c itz k u  te m u  p a n u  tw e m u ,  

je n o  g o  m t t u j  ja k o  o jc a  a  d o b r o d z ie ja  

s w e g o , p r z y p a t r z y w tz y  f ik  te m u ,  ja k ie  

t u  m a tz  d o b ro d z ie js tw a  o d  n ie g o ,  p r z y 

p a t r z y w tz y  f ix  c G  je s t L ja k o S  o d  n ie 

g o  s tw o r z o n  je s t i  c o  je s t d a n o  h  M  

tzcze o b ie c a n o  to b ie .  A  p r z y te m  b o j  

f ik  g o  ja k o  p a n a  s w o je g o  a  B o g a  

ta k ie g o ,  k t ó r y  ja k o  lic h e  H d z ie b lk o  m s z e  

etz z a w tz e  z e trz e ć , z n itz c z y c  a  w  p ro c h
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obrocie, jeno tylko samy woly a po
myśleniem swojem. A  jako fik go matz 
bar, kacniuchno fik tego domyśle^ mozetz 
i  po tych panach świata tego. Bo nic 
rntzego nie jest bai fik pana swojego 
jeno to czynie, co jest wola jego a to 
jest najwdzikczniejtza skuzba u kajdego. 
Bo gdyby tobie pan twój świecki 
rozkazak: przynieś mi jesc, a tybys 
mu przywiodk konia spodlanego, to 
aczbytz tego z wikktzy pracy uzyc mu- 
fiak, ale gdycby tego nie  ̂ rozkazano, 
coz rozumietz, bykaliby to wdzięczna 
fluzba u tego pana twego. Albo on- 
by sobie kazak podać Hatx albo co 
lekkiego, a tybys dHwigajyc jaki cikzki 
kamień L podawak jemu? Tak wiec 
patrzaj, stukaj, pytaj fik o ^wtztych 
stówach pana tego i  o naukach jego 
a to mu podawaj, co jest wola jego.

Ale ach niestetyz, toc nas dziś 
wiele takowych, co ten kamień dźwi
gamy 4 podawamy go temu panu 
swemu, wymyslajyc sobie inne fluzby 
a inne wymysty, nizli jest swi§ta wola 
a rozkazanie jego a snai jetzcze czasem 
cikZtze, n i j l i  one, których on od nas 
potrzebuje a które od nas wdzięcznie 
przyjmować raczy. A  coz to nam 
czyni? pewnie snąc nieco innego 
jeno to, z czego nas tu sam przestrze
gać a upominać raczy, Lz nie wierzy
my swixtej opatrzności jego a nadzie
wamy fik tak u świata marnego ry 
chlej wykudztt a wyfiglowac potrzeb 
a opatrzności swoich. Ano fik pan 
z takowych natzych spraw naśmiewał 
raczy a prawietzmy sy jako blaznowie 
jacy z tymi wymysty swymi przed 
st w ikty oblicznosciy jego, gdyż to sobie 
czynimy a to sobie wymyślamy, co 
jest nad wotz a nad rozkazanie jego

snchte. A  jeśliś jetzcze dku^ej w tych 
oblkdliwo^ciach a w tych stuzbach swych 
nikczemnych trwa5 bodziemy pewnie, ze 
fik obrzydziwtzy niemi, must nas precz 
odrzucie spoku z niemi od swLxtego 
majestatu swego.

O  wtzechmogycy panie oswiecje 
w  nas wtzystkich tg ^wi§ty wol§ swoje, 
abyśmy fik pilno przypatrywali temu, 
co fik podoba Tobie a uczyli fik wier
nych stuzb czynie Tobie wedle woli 
a podobania Twego swiktego!

A  coz chcetz uczynił moj miky 
bracitzku, gdyż styhystF jakiej skuzby 
Pan twdj od ciebie potrzebuje, gdyż 
flytzytz, coc tu za obietnice a co za 
upominki za tk skujbk twoje obiecywać 
raczy, bo najprzód na wtzem snadne 
opatrzenie twoje, bogactwa i  poczci
wości w domu twoim. A potemci 
opowiada obiecane królestwo twoje. 
Obaczze tu, co to za klejnoty a co 
to za upominki pan twój tobie za to 
poflutzenstwo twoje obiecywać raczy. 
.Strzezze tego pilnie, abytz fobie jako 
nie utracik tak zacnych rzeczy przez 
jakie marne uniestenie oblM iwej my
ś li swojej, bo jeślibyś chciak rzec, ze 
ja tak dobrze ufam panu swojemu 
i  flrzegk tego jako mogk, ^ebym nie 
odstyptk od niego, a wzdy^ mi fik nie 
godzi tego na flronk zarzucie, co mam 
z kafli jego, wzdyc fik przedstk tak 
parać mutzk, abym uzywak tego. 
I  owtzem poczciwie a pomiernie uby
waj tego, ale tak jakoś pierwej stytzal, 
zecby to bardzo nie dobrze bylo, abyś 
tego z placzem bliźniego twego a nie- 
pobojnie nabywtzy, potembys to, co 
matz z kafli pana twojego, marnie 
roztyral a rozpratzac miak na zbytki
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a na m arno t nikczemnego świata 
tego. I  owtzem tego przestrzegaj, 
abyc fik na cix nie przytrafika ona 
przypowieść, która byka uczyniona od 
tego pana na onego marnotrawnego 
syna, który, wzigwtzy dosyć obfity 
dziak od Ojca swego, rozprotzyk, rozda! 
na zbytki a na marności świata tego, 
tak iz sam potem na ostatku miedzy 
świniami nie msgk byc nasycon mkota, 
czasu gkodu swego. A to przez nie 
innego, jeno przez ono swawolne roz- 
pratzanie dóbr jego.

Ale ty chcetzli tem wdztzczniejtza 
postugk uczynił panu swemu a chcetzli 
to okazać, ze go mikujetz a na wtzem 
nasladujetz woli jego, skuchajze rady 
Jana jako cix nadobnie tego uczy, 
jako matz okazać to, iz ty prawie pana 
Boga mikujetz, mikuj tez blijniego swo
jego. Bo inak jeślibyś chciak rzec, ze 
pana Boga mikujetz a blijniego nie 
mikujetz, ktorego widzitz, jakoż matz 
mikowac pana Boga, gdy go nie w i
dzitz? A pewnie juzes jest kkamcg, 
gdyż tego nie czynitz, co tobie pan 
twój rozkazuje. Bo jeśli bliźniego 
nie rnikujetz, juz fik wydzieratz a wyka- 
mujetz z poskutzenstwa pana swojego, 
pan ci rozkazuje, abyś go mikowa! 
jako fiebie samego, a ty zapomniawtzy 
tego gardzitz nim. Dakei pan Bog 
hojnie wtzystkiego a ty zakujetz podać 
k§sa chleba drugiemu,, owtzem jetzcze 
wolitz R  da^ psom, wolitz to rozprS- 
tzyc na marne zbytki, na pompy swoje 
jeno, abyś stgd dostak projnej chwaky 
swojej. A  co nad najgortze, jeśli jetzcze 
solgujgc tym sprosnosciom swoim drzetz, 
kupitz, kakomie nabywatz wtzystkiego, 
tak jako cix tu pan z tego przestrzegać 
a kaflawie upominać raczy.

A  tak radzkc ostrzegaj tego pilnie, 
abyś fig tak nie okkamak przed oblicz- 
noscig pana twego. Bo jeśli fi§ 
juz tak udatz w to sprośne poskutzen- 
stwo świata tego a poddatz fik w skuz- 
bk tego marnego kfigzkcia jego, strzej- 
je fik srogich dekretów pańskich, gdyż 
ju j wietz, jako jest srogie dokończenie 
kajdego takiego, który fik odkgczywtzy 
od pana swego, tzuka sobie pana in 
nego. Bos juz skytzak, jaka jest za- 
pkata jego. Skytzakes te j od pana 
swego, izci ptatzki i  lilje  podawa na 
przykład, jako sq w dziwnej opatrzno
ści Boga Ojca twego niebiefliego. 
A powiadajgc ci, ijes ty jest w nie- 
rSwniejtzej wadze u niego. Skytzytz 
tej, jec tu nie wspomina jeno Ptatzki 
niewinne swoje. Skytzytz, zec tez tu 
nie wspomina kopianu ani pokrzywy, 
jeno lilje  polne. Uczynze fik tez ty 
jako niewinny ptatzek w  myśli i  w ser
cu swojem przed oblicznoscig jego 
a pros aby cik w tem podpomogko 
swikte Bostwo jego wedle obietnic 
jego. Przyodziejze fik farbg onej pi§- 
knej li l j i,  ktsrgc tu sam wspominać 
raczy, która stoi w biakosci swojej 
przed oblicznoscig jego a wdzikczng 
wonność podawa światu temu a na 
lekarstwa i  na pomoc ludzkg wydawa 
ziarnka i  korzonki swoje.

Także niechaj zawtze stoi w  bia
łości z ochkdoznemi myślami niewinna 
dutza twoja przed majestatem pana 
twojego a także niechaj podawa z fiebie 
wdzikczne wonności dobrych spraw 
swoich i  panu swojemu i  światu temu, 
aby fik swiecika tak swiatkosi twoja, 
jako cik pismo upomina przed ludźmi, 
jakobys fik na wtzem podobak panu 
swojemu, podawajze tez z tych ziar-
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nek nadanych tobie, jako ta lilja  po
moc, ratunek, jako lekarstwa Potrze- 
bujOemu blijniemu swojemu. A  tu 
dopiero poznatz obietnick pewna pana 
swojego, iz wLxktza L piecze i  prae§ 
mie^ bkdzie o tobie, nizli nad tymi 
ptatzki a nad tymi kwiatki o ktorychci 
tu powiadać raczy. A  miej to zawtze 
na pieczy coc tu pan wspominać raczy, 
iz by tez byt najpixkniejtzy kwiatek, 
tedy uciet musi by§ a uschnąć w zie
loności swojej, a wtzakoz przedstk 
pachnący a pożyteczny bywa zawtze 
zachowań. Ale plugawy a Śmierdzący 
zawtze fik w gndj a w niwecz obrSci^ 
mufi zawtze precz wyrzucon bywa. 
Gdyż flytzytz, jakoc pawe! s. nieomyl
nie o hojnej kasce pana tego spowia
dać raczy: I z  je^li fik pomiernie a spra
wiedliwie a wedle powinności swojej 
zachowywać bkdziem przed oblicznoscig 
pana tego, tedy juz fik nam pewnie 
a jawnie ukazaka swDta kasta jego 
u juz niczego wigesj nie czekamy jeno 
wypełnienia onej swigtej nadzieji natzej, 
której pewnie oezekiwamy przy Awi§- 
tem przyjęciu jego, gdyż on sam stebie 
wyda^ raczy! dla nas, aby nas sobie 
uczyni! lud oczytzczony a przyjemny 
przed oblicznoscia Boga Ojca swego 
niebiefliego.

Cz ego  s i k  z t e j E w a n r e l j i  S. 
uczyc  m am y.

Uczze fik tu mi!y chrzesciansti 
człowiecze, co to jest łakomstwo a jako 
za ten grzech ani niebu ani ziemi ani 
żadnemu stworzeniu nigdy pan Bog 
przepuście nie raczy!. Uwazajje tez 
tu sobie, kto jest panem tego grzechu 
a kto go sprawuje. Albowiem niktci 
intzy jeno czart sprośny, przeciwnik

twój, widząc, iz niczem intzem ciebie 
ufldlic snadniej nie -moje. L'ObaezSe 
drugiego pana a Stworzyciela nieba 
i  ziemi, coc tu zaslubuje a coc tu 
obiecuje, 'iz  je^li fi§ temu marnemu 
panu grzechu tego sprośnego uwieść 
nie datz a wedle woli jego swiktej 
bkdzietz L nabywa! r u jy w a !M  mierze 
a w flromnosci a bez pkaczu blijniego 
twego ck tego tobie nadanego dobrego 
od niego, a zawtze naprzód bkdzietz 
tzuka! królestwa jego, to jest woli tzwix- 
tej jego, iz L to nabycie twoje i  stawa 
i  poczciwosc twoja bkdzie tobie, ani 
sam wzwietz, stgd hojnie rozmnojona 
i  to królestwo tzwtzte jego bkdzie tobie 
tzeroko a mikosciwie zawtze otworzone. 
Skuzze temu panu samemu jednemu, 
gdyż widzitz, jaka jest u niego zapkata 
twoja zgotowana, czynje wolg Swikta 
jego, tak jakoś stytza! kroeiuchns tu 
opisang, abyś go umiiowak, woli a stów 
jego swiktych pilen byk a bliźniego 
swojego mLak na pLeczy na wtzem, jako 
nieste chrzesciansta powinnoś twoja. 
Tedy zawtze stanietz jako niewinny 
ptatzek a jako nadobny kwiatek przed 
obiLcznoseig tzwiktg jego. Dajje nam 
tedy natz wtzechmoggcy panie taka 
myśl L takie serca natze, abyśmy ni- 
komu intzemu nie stujyli a nie byli 
powinni, jeno Tobie panu a dobro
dziejowi swemu, aby ten nxdzny Świat 
i  ten ciemny kfiajk jego nie odwodzi! 
nas od Ciebie Boga natzego tem !a- 
komflwem a temi pojadliwosciami 
świata tego. Abytz nas sobie uczynię 
raczy!, tak jako nam to opowiadać 
raczytz przez apostoka Twego tz. Ludem 
sobie tzwiktym, ludem oczytzczonym 
a ludem wdzikcznym przed oblicznoscia 
Boga Ojca swego niebLefliego, gdyjes
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nam sam powiadać raczyt o d o b rM - 
woSci jego: I z  gdy go o co proffL 
bLdziemy w  inW  swi§te Twoje, ze on 
jako Ojciec miasto chkeba nie poda 
nam kamienia, miasto ja ja nie poda 
nam niedźwiadka a owtzem wtzystko

wedle obietnic świętych Twoich nad 
yami wypetnie raczy. A  potem nas 
przyprowadzi do wiecznego królestwa 
swojego, gdzie ju j z nami rozkotzy 
swoich ubywać b§dzie na wieki wie- 
czne! Amen.

I.VII.
Razanie na niedziel̂  Hesnastg po Trójcy swixtej.

p r z e c i w k o  s t r a c h o w i  ś m i e r c i .

d a w c i t i  c h w a t k  P a n n  B o g i t  

 ̂ i z  p o w s t a l  p r o r o k  m i e d z y  n a m i  a  p a n  

B o g  r a c z y t  n a w i e d z i e  l n d z i  s w o i c h ^ "  L t d .

'ako przed tg dzistejtzg Lw anie lig  
; tenże Ewanielista Lukatz Z. pitze, 

U  pan Chrystus bzdgc w ' miasteczku 
Rasapnaum na prośby hetmana jednego, 
ktdry miar taky wiar?, Lz Ac uwazat 
byc niegodnym, aby byr pan do do
mu jego wtzedk, tylko stowem swem 
uzdrowtt flugk jego. potem stamtgd 
idgc ku innemu miasteczku, które byko 
rzeczone Naim , zabiegka mu wielka 
tkutzcza z bardzo smxtng niewiasty, 
która miaka jednego synaczka, który 
jej byk na ten czas umarr. Tamże 
Ewanielista nie pitze, aby byka jakg 
prosbk ona smxtna niewiasta uczynię 
miała, jeno powiada, Lj bxdge pan 
wzrutzony mttosterdziem swem nie ka
zał pkakac niewieście onej a kazar 
wstać od śmierci onemu umartemu 
synaczkowi jej. A  taruje powiada 
Eukatz Z., iz ono zebranie, które byto

okoko niej, zadziwowawtzy stp onemzr 
dziwowi tak wielkiemu, wotaro, da- 
wajgc chwatz a dzidki panu Bogn na 
wysokości a powiadajgc to, Lz wielki 
prorok nastak miedzy nami a Lz pan 
raczyt nawiedzie takg wielkg raflg swg 
onych ludzi swoich. A  przeto te stówa 
tych wiernych ludzi sg tu  nam na 
poczgtku wspommone, abyśmy sir p il
nie uczyli tego, gdy nas jakie pociechy 
potkajg w jakich smutkach natzych, 
abyśmy umieli wyznawał a wysta- 
wowac dobrodziejstwo pana swego 
a dztzkujgc mu za to mitosterdzie jego, 
Lz nam raczyt zestal tego proroka s. 
a nawiedzie nas raczyt tem swixtem 
mirofiepdziem swojem, Lj zawtze znaj? 
dziemy nieomylna pociechę sw M  we 
wtzystkich smutkach natzych, gdy za- 
wolamy w imig jego do Boga Ojca 
swego niebiefliego. Tak jako to -z tej
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E w a n i e l j i  le p ie j  z ro z u m ie ć  m o ż e m y ,  

k tS r g  n a m  k u  r a d o ś c i  a  k u  p o c ie tze  

n a  p iś m ie  s w e m  z o s t a w i ł  r a c z y t

Lukatz s. w rozdziale VII.,
w .  1 1 — 1 7 .

w i e l k i e  p o c ie c h y  k a z b y  c h rz e s c ia n -  

f k i  c z to w ie k  t u  z  t e j  h i s t o r j i  s w ix t e j  

a  z  t e j  s p r a w y  p a n a  n a tz e g o  n ie 

o m y ln ie  w  s o b ie  u m n o z y ^  m o ż e . A  t o  

n a jp L e rw tz a ,  iz  t u  w tz y s c y  s ty tz y m y  

o  t a k ie j  d o b r o c i  p a n a  s w e g o , Lz n ie  

p itz e  L w a n ie l i s t a  s . ,  a b y  g o  t u  k to  z a  

t y m  u m a r t y m  p r o f i t ,  je n o  z  tzcze re g o  

m i t o f ie r d z ia  s w e g o  a  d o b r o w o ln ie  r a -  

c z y t  d z iw  w ie lk i  u c z y n ię  a  o z y w i i  

c z to w ie k a  o n e g o  u m a r te g o .  A  t o  je h c z e  

k  te m u ,  i z  ic h  t a m  m a to  b y to ,  c o b y  

b y l i  m ie l i  z r o z u m ie ^  m o ż n o ś c i je g o ,  

je n o  t j  t a k  z d a le k a  s ty c h a li ja k o  o  P r o 

r o k u  i  d z iw o w a l i  m u  f ig  ja k o  p r o 

r o k o w i  a  w ż d y  o n  i  ty c h  o p u ś c ie  n ie  

r a c z y t .  D r u g a  p o c ie c h a , Lz f lx  n a m  

t u  m o g g  m o c n o  u t w i e r d z i ł  o b ie tn ic e  

p ro ro c k ie  L a p o s to ls k ie , k t ó r z y  n a m  

p e w n ie  o p o w ia d a l i  t o  n o w e  o ż y w ie n ie  

n a tze  a  n o w e  z a f l r  ro z k o tz e  n a tze  p o  

ty c h  n ę d z n y c h  ż y w o ta c h  n a tz y c h , k tS re  

m a m y  m ie ć  p r z y  t y m  p a n u  s w o im  

w  w ie c z n e m  k r ó le s tw ie  je g o ,  j e ś l i  t u  

z a  z y w o t o w  s w o ic h  .b x d z ie m  w ie r n ie  

n a ś la d o w a ł  w o l i  tz w i§ te j je g o  a  z a 

c h o w a m y  je m u  ta k  ja k o  n a  n a s  p r z y -  

s tu z a  c h r z e s c ia n f fg  p o w i n n o ś  s w o jx .  

I z  ju z  p e w n ie  w ie m y -  ze ta k ie g o  p a n a  

m a m y ,  k t ó r y  r o z k a z u je  ś m ie r c i  i  k a je  

u m a r te m u  w s ta ć ,  k ie d y  r a c z y  w e d le  

w o l i  s w o je j.  T a k  ja k o  t o  i  o n  J o b  

s . D u c h e m  tz. s p r a w io n y  n a m  ja w n ie  

o b w o ta ^  i  o p o w ie d z ie ć  r a c z y t ,  m o w ig e  

w  o n y c h  u c i f la c h  s w o ic h  t e m i  s t ó w y :  

I j  w ie m e i j a  p e w n ie ,  i§  o d k u p ic ie l

M o j  z y w  je s t  a  j a  m a m  u m rz e 5  i  z a f i§  

Z  Z ie m i p o w s ta ć  m a m  a  t a m  d o p ie r o  

o g lg d a jg  o c z y  m o je  B o g a  m e g o  i  Z b a 

w ic ie la  m e g o  k

O  w ie lk a z  t o  p o c ie c h a  n a m  te m u  

n a r o d o w i  n ę d z n e m u , g d y ż  t o  j u j  ja w n ie  

s ty tz y m y  o d  te g o  p e w n e g o  R a n c le r z a  

ta je m n ie  n ie b ie f l ic h ,  o d  te g o  E w a n ie -  

l i s t y  6 .,  LZ ju z  p a n  te n  p rz y tz e d t,  

o  k t ó r y m  p r o r o c y  tze ro ko  o p is a l i ,  i z  

m ia t  p r z y j ^  a  z k o m i^  o n o  ja d o w i t e  

z g d to  m a r n e j  ś m ie r c i ,  k to r e m  k tzsa ta  

a  z a r a z a ta  ja k o  j a d o w i t a  ja tz c z u rk a  

te n  n ę d z n y  n a r o d  lu d z k i ,  a  n i k t  f ig  

je j  Z te g o  o b r o n i ł  a n i  w y d r z e ^  n ie  

m o g t .  A  iz  f l5 n a m  ju Z  u k a z a k  te n ,  

k to  t o  w  m o c y  m ia t .  A  Lz ju z  p r a 

w d z iw y m i  u c z y n ik  o n y c h  p r o r o k o w  

s w o ic h  a  p o t w ie r d z i t  ju z  m o c n o  sku 

t k ie m  o n y c h  o  s o b ie  p o w ie ś c i  ic h . 

A  o k a z a ł  r a c z y t  ś w ia t u  n ę d z n e m u  o n e  

o b ie tn ic e  s w o je ,  Lz ju Z  ż a d e n  u m rz e ć  

n ie  m o je  w ie c z r rg  ^ m ie r c ig ,  k to  u w ie 

r z y  W u  je n o ,  H  z a w tz e  b r d z ie  

Ż y w o te m  w ie c z n y m .  A  c h o c ia ż b y  te z  

n a  m a ty  c z a s  z a s n g t  t g  d o c z e s n y  tz m ie r -  

c ig ,  te d y  ju z  te g o  m o ż e  b y ^  Lst z  p e 

w n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  s w e g o , g d y  ju z  

t a k i  p r o r o k  a  t a k i  p a n  z j a w i t  f i x  n a  

ś w ia t ,  t a k  ja k o  t u  i  t tu tz c z e  o  n im  

w y s t a w ia jg ,  Lz ju z  ^ m ie r ^  m a r n a  p rz e d  

n im  ż a d n e j m o c y  n ie  m a ,  a  k o g o  r a -  

e zy  te g o  z a w tz e  o ż y w ić  m o ż e .

P a t r z a j j e  t u  z a f lx  d z iw n y c h  s p r a w  

p a n a  te g o ,  iz  o n  o  r 6 w n ie jtz e  rz e c z y  

d a w a t  f ik  d tu g o  czasem  p ro s te .  A  t u ,  

g d y  t o  m ia t  o k a z a ć , iz  ś m ie r ć  n ig d y  

n a d  t a k im i  m o c y  n ie  m a ,  k tó r z y  w ie 

r z y  je m u  a  i§  z a f i t  czasu s w o je g o  

m u tz y  b y i  o ż y w ie n i  t y lk o  n a  s a m o  z a 

m o ta n ie  je g o .  M e  p itze  t u  E w a n ie -  

l i s t a  a b y  k to  p r o f i t ,  a b y  k to  z a
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n im  w o k a l,  a le  p o w ia d a ,  i z  w z ru tz o n  

B o f l i e m  m iło s ie rd z ie m  s w o je m  t y lk o  

je d n e m  s k o w e m  a  ro z k a z a n ie m  s w o je m  

ro z k a z a k  o n e m u  m k o d z ie n c o w i w s ta ć ,  

co  f ix  w n e t  w tz y s tk o  w y p e k n i i  m u f ia k o ,  

t y lk o  n a  je d n o  s a m o  ro z k a z a n ie  a  z a -  

w o k a n ie  je g o .  A  t u  m oze tz  m ie L  i  z  te g o  

p o c ie ch k  n ie m a k g . J e d n a ,  i z  te n  p a n  

b e z  w o k a n ia ,  b e z  n a rz e k a n ia  w ie lk ie g o  

sa m  z  d o b r o t l iw e j  k a f l i  s w o je j o k a z a ć  

t o  ra c z y k ,  i z  o n  z a w tz e  p ie cze  m a

0  n g d z n y m  c z k o w ie k u  a  L j  u s ta w ic z n ie  

f is  p r z y p a t r u je  p o t r z e b o m  a  d o le g k o -  

s c id m  je g o  a  n ig d y  p r a c y  s w e j n ie  

l i t u j e  a n i  z  N ig  z a m ie tz k a w a  n a  w s p o 

m o ż e n ie  je g o .  D r u g  a , j  zetz te g o  ju §  

d o z n a k , iz e  je s t n ie d a re m n a  w ia r a  t w o ja  

a  n ie d a re m n a  p o w in n o ś ć  t w o ja  c h rz e - 

s t c ia n f la .

B o  b y ś m y  ta k  r o z u m ie ^  m ie l i  ja k o  

Lnhe  n a r o d y  r o z u m ie jg ,  i§  ju z  in tz y  

ż y w o t  n ie  m a  b y c  p o  z e jś c iu  j y w o t a  

te g o ,  te d y b y  n a m  n ie  n ie  b y k o  p o  ty c h  

p o w in n o ś c ia c h  n a tz y c h , n ic b y  n a m  n ie  

b y k o  p o  c n o ta c h  n a tzych , je n o  je s l iz e -  

b y 4 m y  ta k  m ie l i  sch o d z ić  ja k o  z w ie 

r z ę ta ,  t e d y b y s m y  te z  t u  ta k ż e  m LetzkalL 

ja k o  z w ie r z ę ta .  A  ja k iz b y  t o 'b y k  ż y 

w o t  n a tz ?  a  ja k a z b y  t o  b y k a  n a d z ie ja  

n a tz a , ju z b y  t o  b y k  ż y w o t  p r a w y  z a 

ję c z y  i  b a rd z o  n ę d z n y  a  p o  ś m ie r c i  

a n i  sko rk a  a n i  ż a d n a  rz e c z  n a tz a  j u D y  

s ix  n ik o m u  n ie  p r z y g o d z ik a .  A le  ja k o  

t u  f ly tz y tz ,  P a n  t w ó j  ta k g  m o c  a  ta k g  

z w ie rz c h n o ś ć  m a  n a d  t g  i  d o cze sn g

1 w ie c z n g  tz m ie rc ig  t w o jg ,  iz  t y lk o  n a  

je d n o  sko w o  u c ie k a c  m u s i p re c z , a  sn ą c  

je tzeze i  t u  w  t y m  ż y w o c ie  t r u d n ie j  

t w a r d o  Z a S n tz te g o  c z k o w ie k a  o b u d z i ł ,  

n W  te m u  P a n u  s m ie r c ig  u m a rk e g o .  

B o  t u  ja ko tz  ^skytzak, iz  m a lu c z k ie m i 

s k o w k i n ie  n a n  n ie  ko ka cg c , a n i  w o -

k a jg c  ro z k a z a k  m u  w s ta ć .  A  n a d  

o w y m  czasem  z a s n ix tp m  b x d g  b § b n g c , 

t r g b ic ,  w o k a c , k o k a ta c  a  o n  p r z e d f ik  

n ie  b g d z ie  w ie d z ia k ,  co s ir  n a d  n im  

d z ie je .

A c z b y  t u  m o g k  z  p is m a  s .  w ie le  

ś w ia d e c tw a  p rz y w ie tz c ,  iz  t a  o m y ln a  

s m ie rE  n ig d y  m o c y  n ie m a  a n i  m ie L  

m o ż e  n a d  w ie r n y m  c z k o w ie k ie m , k t ó r y  

f ik  s ta n ie  w e d le  o b ie tn ic  p a ń s k ic h  czk o n - 

k ie m  je g o .  A le  n ie  t rz e b a  n a m  w ig k -  

tz^ch w y w o d o w  je n o  to  m o c n e  u t w i e r 

d z e n ie  p a n a  n a tz e g o , z  k to r e m  ta k  o n i  

s w ig c i  a p o s to k o w ie  L m k c z e n n ic y ,  p o -  

z n a w tz y  p a n a  s w e g o , t u  z  ty c h  ż y 

w o t ó w  s w y c h  z e tz li a  k r w ig  t o  s w g  

z a p ie c z k to w a l i  i  w  te m  n a s  u p e w n i l i  

i  u i ś c i l i ,  t z  m a m y  w ie r z y ć  w  c ia k a  n a 

tzego d o cze sn e g o  p e w n e  z m a r t w y c h 

w s ta n ie  a  p o te m  w ie c z n y  ż y w o t .

O  w ie lk a z  t o  n a d z ie ja  n a tz a  a  p o -  

c iecha  n a tz a  a  zw k a tz c z a  ty c h ,  k tó r z y  

p o z n a l i  p a n a  te g o  a  u w ie r z y l i  je m u ,  

t u  m ie tz k a c  w  ta k te m  b k o g o s k a w ie n s tw ie  

je g o  ta k ,  iz  n a m  w tz y s tk ie  z w ie r z ę ta  

i  w tz y s tk o  in n e  z y jg c e  skuzg  a  p o d  

n o g i  u p a d a jg  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o . J a 

k ie  z a f ik  b o g a c tw a  z ie m ia  z  s ie b ie  

z a w tze  m u s i p o d a w a ć  je m u ,  ja k ie  c z y n -  

He, ja k ie  p o d a tk i  k a ż d e  z w ie r z ą tk o  m u s i 

z a w tz e  z h ie ra c  je m u ,  a  k a ż d e  s tw o 

rz e n ie  n ie  s o b ie  r o b i ,  n ie  s o b ie  z b ie r a ,  

je n o  w tz y s tk o  t e m u  c z ło w ie k o w i  n ę d z n e 

m u .  J a k i m  z a f ik  r o z u m e m , ja k g  s p ra -  

w g  p a n  g o  o z d o b ić  ra c z y k  a  d o p u s c ik  

te m  w tz y s tk ie m  s ta s o w a ć  je m u  i  u ż y 

w a ć  te g o  w e d le  m y ś l i  s w o je j .  A  n a  

k o n ie c  d a w tz y  m u  z a sn g L  n a  c z a s  ja k o  

ja k im  s m a c z n y m  s n e m  sam  h e d k  g o t o 

w a ł  d z iw n y c h  ro z k o tz y  z n o w u  je m u  

ta k  ja k o  f ig  sa m  s p o d z ie w a ł  ra c z y k ,  

Ldgc d o  B o g a  O jc a  s w e g o . A  ta k ic h
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rozkotzy, jako pisma o nich powiadają 
Lz ich zadny rozum nigdy ogarnyc nie 
może. Ietzcze k' temu sam obiecuje 
pon przyjąć a ożywić ciako jego a z wiel- 
ky chwaky a z wielki; czciy doprowa
dził go do onych wiecznych a juz 
z dawna zgotowanych rozkotzy jego. 
Gpowiadajyc mu to, Lz gdziem ja jest, 
tam tez chcx, aby byt i  wierny skuga 
moj. A  juz nie do czasu pewnego, 
jako tu byk za czasu żywota tego 
omylnego. Ale juz tam odmreniwtzy 
to mdke a Śmiertelne ciako jego, aby 
juz z nim Zyk żywotem nieskończonym 
na wieki wieczne.

A  jakoż tu ma by i stratzna tzmier^ 
albo piekko temu każdemu wiernemu 
pańskiemu? Jakaż to owtzem jest roz- 
kotz, chodził w postutzen stwie pana 
tego, majyc tak pewny Lstotx od niego, 
iZ .i w tym żywocie i  po zejściu 
z świata tego zawtze takie jest bko- 
goflawienstwo nad każdym wiernym 
jego. Tak iz i  aniokowie Zwi^ci wiel
kiej radości a wielkiego wesela uzy- 
wajy, patrzyć na on poczciwy a cno
tliw y  żywot jego, Lj on nie czyni 
lekkości panu swojemu a pan tez ma 
wielkie kochanie z niego.

O wtzechmogycy panie, cozetz jetzcze 
Halej temu nędznemu czkowiekowi uczy
nię miak, czegoś nie uczynik. O nędz
ny człowiecze, jedliby cix nie mLaky 
rutzyc takie dobrodziejstwa, które tu 
skytzytz a nie z plotek, jeno wtzkdy 
z pewnych obietnic pana swego. Sdy- 
jeS tego ist, Lz nigdy nie bywa omylne 
Żadne słowo jego. Niechajze cix wżdy 
rutzy strach twój a ^akos^, ktdra stx 
ma stać tej swixtej rzetzy niebieffiej 
z upadku twojego. A  jakoby zastg 
tez byko stratzliwe a marne dokoń

czenie twoje, jeślibyś wypadk z kafli 
a z opieki pana tego. Azatz nie sty- 
tzak, co pan opowiadać raczy onym 
krolom, onym mocarzom a onym 
wtzystkim co najmozniejtzym stanom 
świata tego, Lj je^lize tu nie znajdy 
za zywotow swoich kafli a mikosterdzia 
jego a opieki nad soby jego, jaka tam 
bkdzie srogosc a okrutno^ nad nimi 
czasu świętego przyjścia jego, gdy 
b§dy wtzytzkLe nieba i ziemia zapalone, 
gdy bidzie krzyk, pkacz, narzekanie, 
grom, trzaflawica, tak iz niebozytka 
bedy wokac a biegać uciekajyc przed 
ony srogosciy strachu tak okrutnego. 
A  b§dy proste gor, aby ste na nich 
obaliky a flak, aby stg im otworzyky, 
aby fi§ wżdy mogli gdzie zakryć przed 
okrucieństwem strachu onego. A  spra
wiedliwi na ten czas, tak jako o nich 
Salomon pitze i  inne pisma, Lz stx 
bxdy kwiecie jako gwiazdy przy panu 
swoim. A jako Dawid pitze, Lz bxdy 
kwitnyc jako rotzczka palmowa w domu 
pana swojego. Ale nie trzeba ani 
Salomona ani Dawida, dosyć na onych 
istotnych stówach pana samego, który 
powiadał raczy, Lz nigdy nie pomry 
ani sydzeni bxdy wierni jego, jeno tak 
przestgpig z Żywota doczesnego do jy - 
wota wiecznego a do wiecznych ra
dości swoich.

patrzajje jako to sobie maluczkiem 
staraniem zjednać mozetz, Lz bxdzietz 
prażeń tych tak marnych a srogich 
strachów swoich a bxdzietz ist a pewien 
tych nieomylnych a wiecznych rozkotzy 
swoich. BrociuchnemL to stówy pan 
nam zawiyzac a opowiedzieć raczyk, 
Ltzczyc nas istotnie, Lz to żadnego nie 
minie, kto wierzy wen a skucha stów 
jego. A coz to jest stuchac tych fldw
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je g o ?  T o  c z y n M  co o n  ro z k a z u je  a  co 

je s t S w i f t a  w o la  je g o .  A  coz w ż d y  

je s t t a  w o la  je g o ?  S k u c h a j,  ja k o  o n e - 

m u  d o k t o r o w i  z a k o n n e m u  k ro c iu c h n o  

o p o w ie d z ia ł  w tz y s tk e  sum ę  te j  ś w ię 

t e j  w o l i  s w o je j :  I z  b e d z ie tz  m ik o w a !  

p a n a  B o g a  tw e g o  ze w tz e j m o ż n o ś c i 

s w e j a  b l iź n ie g o  s w e g o  ja k o  s a m e g o  

s ie b ie .

S k u c h a jz e  zas ie , ja k o  t o  je s t w d z ię c z 

n a  s p r a w a  a  w  ja k ie j  ro z k o tz y  be - 

d z ie tz , g d y  te  p o w in n o ś ć  a  t o  ro z k a 

z a n ie  bed z ie tz  c h o w a k  p a n u  s w e m u . 

B o  g d y  w ie r n ie  b e d z ie tz  m ik o w a k  p a n a  

B o g a  s w e g o  a  w  n im  p o ko zy tz  w tz y s tk e  

n a d z ie je  s w o je , ju z  b e d z ie tz  p e w ie n  

a  Lst z  p e w n y c h  o b ie tn ic  je g o ,  Lzc i ju z  

in tz e j n a d z ie j i  a n i  in tz e j p o m o c y  n ie  

t r z e b a  b e d z ie  tzu ka c  a n i  n a  n ie b ie  a n i  

n a  z ie m i,  t a k  ja k o  te g o  i n n i  n ie w ie r n i  

z w ie lk ie m i  t r u d n o ś c ia m i  u z y w a jg ,  

g d y ż  ju z  o n  c ie b ie  w e jm ie  n a  o p ie k e  

s w o je .  C o z  je tzcze d a l e j ? J u z  bgd z ie tz  

p e w ie n ,  iz  i  w ło s y  z  g ł o w y  t w o je j  

bed tz  p o l ic z o n e  a  n a jm n ie jtz e g o  s tra c h u  

a n i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  p o z n a tz  n ig d y  

z a  czasu te g o  o m y ln e g o  ż y w o ta  t w o 

je g o ,  g d y ż  c ie  p is m o  p e w n ie  i ^ c i  o  d z i 

w n y c h  o p a tr z n o s c ia c h  p a n a  te g o , ja k ie  

o n  m a  n a d  w ie r n y m i  s w o im i,  t a k  Lz 

n a k o n ie c  i  a n io k o w ie  s trz e g g  k a ż d e g o  

p o s tą p ie n ia  ic h ,  i j  L o  k a m y k  n ig d y  

n ie  m o g g  o b r a z i ł  n o g i  s w o je j.

S lu c h a jz e  zas ie  d r u g ie j  ro z k o tz y ,  

g d y  zas ie  b e d z ie tz  m ik o w a k  b l i jn ie g o  

s w e g o , ju z  ż a d n e j z w a d y ,  ju z  ż a d n e g o  

h a d r u n k u ,  ju z  ż a d n e g o  k ło p o tu ,  s g d u , 

t r u d n o ś c i  n ie  u z y je tz  ś w ia t a  te g o , je n o  

ja k o  a n io k  bed z ie tz  z a w tz e  s ta l z  w ie r 

n y m  a  z u s p o k o jo n e m  sercem  p rz e d  

o b l ic z n o s c ig  p a n a  B o g a  tw o je g o .  

A  b l i ź n i  o n i  t w o i ,  z a  k t ó r y m i  n ie

bkd z ie tz  c h o d z ik  ja k o  d z ik i  z w ie r z ,  p o -  

t r z g s a jg c  n a d  n im i  p o r o ż y m  s w o im ,  

a  be d z ie tz  im  u k a z y w a k  c h r z e ^ c ia n f lg  

p o w in n o ś ć  s w o je ,  coz in tz e g o  c z y n ie  

m a jg ,  je n o  skuHyc, je n o  c ie  m i ło w a ć ,  

je n o  c ie  w y s t a w ia ć  a  w y z n a w a ć  c n o 

t l i w y  Ż y w o t  t w ó j  i  p rz e d  B o g ie m  

i  p rz e d  l u d j m i .  A  p a n  je tzcze k ' t e 

m u  t w ó j ,  g d y  p o z n a  ta k ie  serce t w o je  

a  ta k ie  c h r z e s c ia n f l ie  z a c h o w a n ie  t w o je  

o b ie c u je  b k o g o s ta w ic  d o m  t w ó j ,  d z ia t k i  

t w o je  a  n a p e k n ic  b o g a c tw y  i  p o c z c i-  

w o s c ig  w tz y s tk ie  k g ty  tw o je ,  a  g d z ie -  

bytz te z  w y k r o c z y ł  ja k o  c z ło w ie k  z  ty c h  

p o w in n o ś c i  s w o ic h ,  j u j  te z  m a tz  n a u k x ,  

ja k o  m a tz  u b k a g a c  4 w ie te  B o s tw o  je g o .

S lu c h a jz e  zas ie , j e ^ l i  o d s tg p itz  o d  

t e j  r a d y  p a n a  s w e g o  a  w z g a r d z it z  

r p o lg ,  n a u k g  i  u p o m in a n ie m  je g o  ś w ię 

te m , ju z  z a w tz e  b e d z ie  b ^ d n a  n a d z ie ja  

t w o ja ,  ju z  n ig d y  n ie  b g d z ie tz  m ia k  

B o g a  s w e g o  w k a s n e g o  a n i  o p ie k i je g o .  

J u z  o n  b o g  o m y ln y  c ie m n o ś c i ty c h  

ś w ia t a  te g o  z w ie d z ie  a  z a ś le p i  o c z y  

t w o je  a  b e d z ie c  p o k ia d a k  n e d z n e  a  m i 

z e rn e  n a b y c ie  ś w ia t a  te g o  p rz e d  o c z y  

t w o je ,  p r z y w o d z ą c  cie k ' te m u ,  a b y tz  

d a rk , k u p ik ,  n itz c z y k  a  lz y k  b l iź n ie g o  

s w e g o . A  s tg d  n ę d z n y  m iz e r n y  a  n ie 

s p o k o jn y  ż y w o t  m u s i u r o ^ c  to b ie ,  ju z  

za w tz e  p ie s  n a  k a n cu ch u  u  w r ó t  tw o ic h  

a  m ie c z  k r w a w y  p o d  p o d u tz k g  t w o j g  

a  p r o k u r a t o r  u  d r z w i  tw o ic h .  J u z  

p o c z u ł m u s ttz , iz  p a n  t w ó j  a  B o g  

t w ó j  zko zyk  z  c ie b ie  rx k e  s w o je  a  o p ie 

kę s w o je -  A  co n a d  n a jw y z tz e ,  je s l iz -  

n a  t o  p r z y jd z ie ,  ja k o jb y  p e w n ie  p r z y jS c  

m u f ia k o  czasu o n e j s ro g o s c i s g d u  je g o ,  

Lz m u s ttz  b ie g a ć  a  t u lą c  ste z  o n y m i  

k r ó la m i  a  z o n y m i  m o c a r z a m i ś w ia t a  

te g o ,  tz u k a jg c  d z iu r y  w  f la k a c h  a  w  g ó 

ra c h , g d z ie b y  ste z a k ry ć  p rz e d  s ro g o -

52*
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sciami onemL tak jako^ o nich stytzak. 
A  nakoniec uskytzytz on stratzliwy dekret 
nad sobg i  innym i: Odstgp nietzla- 
chetny niewierniku odecknie precz na 
wieczne m M  swoje, gdyze0 nie cheiak 
M  dbM o s w iM  B6stwo moje.

D  n M n y  a mizerny czkowiecze, 
niechaj cik tu osgdzi wkasne sumienie 
twoje, czyli nie jest tobie leptzem, 
uZyc tak wdzięcznego a tak mikego 
spokojttego Żywota swego a mieć w nim 
wieczne a Nieomylne bkogoskawienstwo 
od pana swego, nLZ Zyc takim Mar
nym, swawolnym, plugawym a nie
spokojnym żywotem a tu jetzcze za 
żywota odstgpic bkogoskawienstwa pa 
na swego, zafrasował wtzystko niebie
skie zebranie, a potem przyjąć na takie 
strachy, Na takie okrucieństwa, na wiecz
ny upadek a na wieczne mxki.

A  coz tedy chceh uczynił moj mity 
bracie? Gto Mah wnet swieZy przy- 
kkad w tej Ewanielji s. Słuchaj,' iz 
tu MkodzienLec umark, jako byka smutna 
matka jego, jako go zakowaky tkutzcze, 
jako z dobrotliwości swej pan raczyk 
oZywic ono nxdzne a umarke ciako jego 
i  przywrócił! go onej smutnej matce 
jego.

SkuchajZe, iz tu HLstorja powiada, 
iZ Modzieniec umark, albowiem teN 
wiek jest najswawolniejhy, najgortzy 
a nigdy w nim nie matz obaczenia 
Żadnego, który ty wiek bezpiecznie 
przyrównał mozetz ku swawolnemu 
eiaku swojemu. Patrzajze, jako ten 
swawolny mkodzieniec a to marne ciako 
twoje umarto jest w grzechu twoim. 
Gdyż jako pawek s. pitze, iz zaplata 
grzechu nie Lntzego nie jest jeno śmierć. 
Skuchajze, jako nad nim zakobliwie 
pkacze ona matka twoja, to jest nędzna

dutza twoja, która juz owdowiaka przez 
sprosnose grzechu twego a rozwiodke^ 
jg z wdzięcznym oblubieńcem jej a z pa- 
Nem jej, gdyż to kaZdej wiernej dutzy 
obiecał kaczyk przez proroka, iz jg 
Mliak poślubić za wdztzczng makzonk§ 
sobie a za oblubienice swoje. O cztm- 
by byko wiele pisma przywodzić. Sku- 
chajZe, iz fle zasmuciky i  nad tobg one 
tkutzcze, które tzky za panem, to jest 
onych chórów niebieskich, o ktdrych p i
sma powiadajG jako zawtze sg zasmu
cone z każdego upadku najmniejtzego 
czkowieka. SkuchajZe zaste, jako fie 
zasmuciły drugie tkutzcze, co tzky za 
ciakem to jest kościsk ten tu na ziemi 
bojujgey w wierze pana swego, p a 
trzajze, iz dobrowolnie pan twój idzie 
do ciebie  ̂ aby ozywik tego marnego 
a swawolnego mkodzieyca twego a to 
swawolne ciako twoje, jetzlize b§dzietz 
wdzixczen przyjścia jego świętego. 
A ty lezytz a jako martwy nie czujetz 
me, co M  dzieje okoko tego nędznego 
upadku twego.

Ale stx ocuL nędzniku a ocu^, póki 
do końca nie obumrze ten swawolny 
MkodzLLnLee twój a to marne ciako 
twoje a nie frasuj tej nędznej U mi
zernej wdowiczki, tej dutzyczkL swojej, 
która ustawiczUie smxtku a srogiej Za- 
kości używać musi, widzgc juz pewncz 
onx wieezng śmierć twojx a upadek 
twój a nie rozwodj jej z tym wdzięcz
nym oblubieńcem jej z panem a z Od
kupicielem jej. A  nie frasuj tej o w i
tej tkutzczy zboru Niebieskiego i  tej tu 
drugiej tkutzczy koscioka pańskiego, tu  
do czasu w przeciwieństwach świata 
bojującego, który W  tez brzydzić musi, 
patrzge na sprosnosi żywota twego 
i  na swawolenstwo jego. ObrocZe
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mdj mity bracie, póki jetzcze prawie 
nie zemdleje a prawie nie obumrze 
len swawolny młodzieniec twój a to 
marne ciało twoje ku temu panu 
twojemu, widzitz, ze cig sam tzuka, 
ze sam do ciebie idzie, aby cig o jyw it, 
aby uiścił a utwierdził w leptzej na- 
dzieji twojej. Potozze przed nogi jego 
tx smgtng wdowkg, tg ngdzng dutzycz- 
kg twoje a pros, aby fig z nig roz
wodzić nie raczył a nie oputzczat jej 
przez sprosnosc upadku twojego, a L§- 
by fig zmiłował nad nig a o jyw it 
jej zasig tego marnotrawnego a swa
wolnego syna jej, to człowieczeństwo 
twoje, a przywiódł je do powstania, nie 
inaczej jako z Śmierci, z grzechu swego. 
A  gdy tak uczynitz, pewniec bgdzie 
rzeczono od tego tak dobrego pana 
twego nie inaczej, jskobys to w utzy 
stytzat własne swoje : Wstań moj mity 
mtodzietzcze a juz fig po drugi paz 
strzez upadku takiego. A  tam juz bg- 
dzietz podań, jako znowu narodzon, 
onej smgtnej matce srpojej, onej mizer
nej dutzyczce swojej.

Stuchajze, Lz on młodzieniec wsta- 
wtzy wnet, mowit: We milczzg tej 
ty m^j nitty mtoWencze, jeSlizee da 
pan Bog takie uznanie a takie po
witanie z tej marnej śmierci twojej 
a z tego upadku twojego. Ale dzię
kuj a btogostaw ustawicznie Papa 
swego, a poruczaj mu fig w ^rpjgtg 
opiekg jego, aby cig juz ostrzegaj xa- 
czyk od takiego upadku drugiego. 
A  ona lw ięta Wtzcza bidzie bfogo- 
stawita a wielbija za to pana Boga 
twego a wystawiała S w iM  możność 
i  ^wigte dobrodziejstwa jego a czekaka 
z wielkiemi pociechami onego przyj
ścia twego.

Co za pociechy z t e j  h i s t o r j i  
K w i e t e j  b r a ^  mamy.

Patrzajze mdj mity bracie, co za 
pociechy matz brać z tej historji świę
tej, któryś tu stytzat krdtko napisana 
o panu swoim. N a j p i e r w e j  oba- 
cza  ̂ matz, iz juz nie daremna pociecha 
twoja, a Lj juz nie mietzkatz jako inne 
nieme zwierze na tym omylnym świę
cie, iz sie tez juz wypetnity obietnice 
twoje, ktorycheS wiele miat przez roz
maite pisma a i j  juz to Pan twój 
jasno okazał raczyt, i j  może kiedy bę
dzie raczył o jyw tt ciato twoje a wy- 
petnic nad niem wtzystkie pocietzliwe 
obietnice swoje, jeslije wiernie bedzietz 
dufat jemu a zachowatz mu chrzeScian- 
fla  powinnoś swoje. D r u g i e ,  ucz fig, 
jaki to jest strach stracie pana tego, 
zwierzchno^ i  opiekg jego a jaka po
ciecha, stać przy swigtej woli a obie
tnicach jego a byc pewien wiecznej 
nadzieji swojej, gdyZ taki jadny nie 
umrze, jeno przestąpi do Żywota wiecz
nego. T r z e c i e ,  pomnij sobie, iz kaz-. 
dy grzetzny, a który jest bez mikoster- 
dzia Panfliego, juz jest jako umarty, 
gdyZ jako pismo powiada, Lz zaptata 
grzechu ju§ pewna a nic intzego jeno 
smieri. C z w a r t e ,  rozmy^liwtzy sobie, 
zes jest w grzechu a LzeS jest jako 
prawie umarty, uczze fig z tej historji, 
Lj pan twój do ciebie idzie a usta
wicznie cig tzuka, aby ozywit dobro
wolnie a bez wtzech przyczyn, jeśli 
mu wiernie dusac bgdzietz, to swa
wolne a marne cztowieczenflwo twoje. 
A  iz ustawicznie pkLcze nad tobg, ona 
dutzyczka twoja jako wtasna matka 
twoja, gdyż jest przez grzech twój 
rozdzielona z Oblubieńcem swoim 
a z panem twoim.
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O wWchmoggcy a dobrotliwy pa 
nie, nie dajze do końca marnie obumie
rać temu swawolnemu ciaku natzemu, 
ale sip racz sam z kafli swej do nędzne
go upadku jego p r W l iM  a zawokacl 
nan, aby powstak a dak chwakk oba-

czywtzy fik swiktemu Bóstwu twojemu 
a wiecznie bkogoflawionemu Lmieniowi 
twojemu. Co nam wtzystkim racz dac 
panie Boże natz na wieki wieków bko- 
goflawionyl Amen.

I ^ V I I I .

K a z a n i e  n a  n i e d z i e l e  s i e d e m n a s t a  p o  T r ó j c y  ^ w i e t e j .

p r z e  er w k o n a d § t y  m se r  c o m a om y l n e m u  o b c h o d o w i
d n i  t zwi  § tych.

„A tedy tobie bedzie chwata przed 
Wtzystkimi spotu siedzącymi z tobq" itd.

ak jako pan zdawna opowiadać 
raczyk, Lz nie nie M  pkatno czło

wiekowi nożnemu, by wtzystkie bo
gactwa i  królestwa pozyflak tego świata 
a ostradak ojczyzny swojej, to jest kró
lestwa onego niebieskiego. TakZe nas 
łez tu w  tej Ewanielji kaflawie a mi
łościwie przestrzegać a upominał raczy 
pod stgurg tej świeckiej chwaty a chlu
by świata tego. Dawaj^c nam radk 
i  naukk, abyśmy, kxdy mogli, flromitt 
a krdcili w sobie nadkte myśli swoje 
a nie cisnkli fik nad wolk jego na 
takie miejsca, ktoreby nam wikktzg zel- 
zywosi a posmiech czynie miaky u świata 
tego a owtzem jetzcze wikktzg w kró
lestwie jego. A  zwkatzcza, gdy na nich 
nie bywamy posadzeni od gospodarza, 
to jest od pana swego.

Tak jako ta HLstorja Zwiadczy, Lz 
pan natz, bkdgc w domu u jednego

zacnego kfitzzkcia zakonnego, widzgc 
one pytzne postawy onych, co dusali 
w sobie i  w godnościach swoich a uprze
dzali fik do onych miejsc powyztzest- 
tzych, nie mogk tego zacierpiec i  ra- 
ezyk przestrzeżenie uczynię na potem 
wiernym swoim, by fik takiej nadktej 
myśli a takich powyztzonych miejsc 
strzegli a nie cisnkli fik do nich, na 
które nie bkdtz posadzeni od niego. 
Ale, gdy którzy z woli jego fiadajg 
na miejscach swoich, dopiero pan po
wiadał raczy, Lz bkdg mieć wielkg 
chwakr przed onymi wtzystkimi zbory 
i  tu na kwiecie i  u onych god nie- 
bieflich pospoku z sobg fiedzge za onym 
stokem a za onemi wiecznemL rozko- 
tzami Awiktego królestwa jego. A  dla 
tego tu te stówa swiktych obietnic 
jego wspominamy, abyśmy fik niemi 
Ćwiczyli, cietzylL a uczynili, jako fik tu
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zachow yw ać m am y na  tych godach 

om ylnych  tego  n ie w ie rn e go  saryzeutza 

a tego  m arnego  obkxdnego ś w ia ta . 

A b y ś m y  po tem  na  onych w iecznych 

godach nie b y l i  w y trg c e n i z m iejsca 

sw ego. Co tzerzej p o św ia d czy  ta  

E w a n ie lja  Z., tu  nam  ku pocietze na - 

tzej zo s ta w io n a , k tó ra  to  E w a n ie ljk  

n a p isa ł

Lukatz s. w rozdziale XIV., 
w. l

N a jd a  sp raw a  L każde na jm nie jtze  

stow ko każdej E w a n ie l j i  ^ w . jest zawtze 

pow ażne  i  zawtze w  sobie co osobnego 

ku nauce w ie rn y m  p a ń sk im  zam kngc 

i  okazać must. A  p rze to  p a trz a j p iln o , 

iz  tu  p a n  byk w e zw a ń  w  dom  jednego 

s a ry z a jflie g o  przekozonego: na  podo 

b ieńs tw o , jakoby  po te czasy natze do 

k to re g o  p rz e lo tn e g o  zakonnego. S d y z  

ten  stan saryzeutzow  b y l i  n a  ten  czas 

w  zakonie  s ta rym  ty m  k tz ta ltem , ja ko 

by  u  nas d z i4  z a k o n n ic y ; k td rzy  fik  

d z ie l i l i  s p ra w a m i sw em i, jy w o ty ,  u b io ry  

i  u s ta w a m i sw em i, odnohgc fik  od 

o b ycza jó w  Lntzych s tanów  ludzkich, n a 

d z ie w a ją c  fik  byc ta k  zacn ie jtzym i 

L u  B o g a  i  u  lu d z i.  S lucha jze  da le j, 

iz  g d y  juz  ta m  p rz y jś ć  ra czy l, pitze 

L w a n ie lis ta ,  iz  w tzyfcy tego b y l i  b a r 

dzo p i ln i ,  aby  go  b y l i  w  ja k ie j om ylce 

p o d ch w yc ili.

P a trz a jz e  tu  d o b ro c i tego  m ilo s c i-  

w e g o  p a n a . w ie d z ia ł  on to  w tzystko, 

g d yż  jem u  ta jem n ice  żadnego serca n ie  

skryte , Lz ta m  n ie  z m ikosc i b y t w e 

z w a ń . A  w jd y  jako  flytzytz, iz  tzedk 

czyn ige  dosyć o nym  o b ie tn ico m  sw o im , 

i j  on tu  d la  chorych a  d la  o b tzd li-  

w ych  przyjtzc ra c z y ł a n ie  do tych, 

k to rz y b y  b y l i  zupe łnego  z d ro w ia , to

jest zupeknej w ia r y  a ro z u m ie n ia  oko lo  

B ó s tw a  jego ^w ik te g o . O  wtzechmo- 

ggcy a d o b ro t l iw y  p a n ie , jako  nas 

dz iś  matz w ie le  tych saryzeutzow , do 

któ rych  kolące św ię te  p rzy jśc ie  tw o je  

a nauka s w iM  tw o ja , a m y  fik  o to  

w ikce j s ta ram y, a b y M y  cik w  czem 

p o d ch w yc ili, a b yśm y  naukk tw g  w y 

w ró c i l i  a  iz b y ^ m y  o d w o d z ili ^ w ia t  

ten  od tego , aby gd z ie ind z ie j ra tu n k u  

a w spom ożenia  swego tzukac, n iz l i  

u  sw ik te g o  B ó s tw a  tw o je g o .

p a trz a jz e  p iln o , co o n i om ylacze 

a  o n i podstkpn icy w n e t u c z y n il i :  w y 

s ta w il i  m u cz łow ieka  opuchkego, p rz y 

p a tru ją c  fik , co z n im  czynie la d z ie . 

B o - w n e t  tw o jk  lapaczkk a tw o jk  omyk- 

kk ro z u m ie li sobie z tego uczyn ię . I e -  

E>»k, gdyż to  jest n iem oc n ie  zleczona, 

n a d z ie w a li fik  go  w  tem  uchw ycie , iz  

n ie  jest wtzechmoggcy a iz  jest o m y ln y . 

D ru g a , je d lib y  b y l w  sobotk leczy ł 

a ro b ik  co rkka m i sw o jem i oko lo  n iego , 

jako  to  pospolic ie  oko lo  chorych b y w a , 

stgd go  m ie li u c z y n ił przestkpcg za 

konu. T rze c ia , je s lizeb y  b y l  za fik  nie 

leczy l a oputzcil onego ta k  zetzlego 

a  nkdznego cz łow ieka  na z d ro w iu , te d y - 

by go  b y l i  stgd m o g li m ieć i  rozum ie^ 

za o k ru tn ika  a  n ie  za m iloste rnego .

-A le  p a trz a j tu  w n e t, iz  n ie  na  

prostaka t r a f i l i ,  w  czem go o n i pod 

stąpić a u lo w ic  chcieli, tem  fik  sam i 

u ło w i l i  a p ra w ie  fik  fiek ie rg  sw g, jako  

ono m o w itz , p o u c in a li, p a n  natz, w j-  

dzgc onk p o k ry to sc  ich, acz m u b y lo  

n ie  trzeba  o n ic  py tać , gdyż  on jest 

nieskończona m gdrosc , p y ta ć  ich w n e t 

ra c z y : A  co fik  w a m  zda, j M  k to  

w ed le  tych w ym yskow  watzych, a w ed le  

tych  ro z u m o w  watzych, gdyzeScie n a u 

czeni w  zakonie , m o g l u z d ro w ir  cho-
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rego a Nkdznego czkowieka w sobotę? 
Skuchajze, co Ewanielista pitze, Lz wnet 
zaniemieli a nie umieli mu na to odk 
powiedzie^ stówa.

O  wtzechmogacy Panie, byzes dziś 
zstąpię raczył, i  izbys spyta! mistrzów 
swoich a tych, co flx czynig byc umie
jętnymi Zakonu twego świętego a nauki 
twojej, jako M  maja zachować w te 
swikte dni twoje, a jako maja uczyc 
a stanowić owieczki twoje, ujrzakbys 
tych gkuchow wixcej, cody nie umieli 
dac o tem sprawy swojej.

Albowiem, kto fix dziś chce przy
patrzył temu, jaka jest nauka albo 
sprawa dzifieMch saryzeutzow natzych 
okoko swtzcenia świat panu Bogu 
natzemu. To wtzystka sprawa a to 
wtzystka nadzieja nie robie nic dnia 
onego a do kościska ubrawtzy flx a 
upstrzywtzy fle Lsc a stangc co na naj- 
wyDem miejscu a poglgdac jeden po 
drugim. A tam fik poznać, tam fik 
witać, tam flx dowiedzieć o wtzystkich 
sprawach jeden drugiego, potem fik 
naskuchac nabożeństwa, któremu żaden 
ani jednego stówka nie rozumie, a da
wać ofiarę, a pokropić fig woda. 
A juz napoky grzech, ktoby fik nie 
upi! w dzień swixty, albo nie flaka! 
jako Halony, nakkadktzy wieńców albo 
jakiego gakezia na gkowk swoje.

Nuz, gdy przyjdzie jakie inne święto 
ku czci żywota pańskiego a spraw świę
tych jego ustanowione, to ju j wiec tam 
na dzień Bojego Narodzenia, nie be- 
dzieli kto cakg noc wrzetzczak, drzwi 
nie wybijak a kiekbas nip nazbiera, 
albo kto cakq noc kostki nie grajgc, 
Hczescia nie Huka, juz jakoby tego 
święta nigdy nie swixci!. W  niedzie
le miesopustng, kto twarzy nie odmieni,

matzkar, ubiorów ku djabku podobnych 
sobie nie wymyśli, juz jakoby nie 
uczyni! chrzescianfliej powinności do
syć. w  srodopostna niedziele, kto 
fik nie wyspowiada, juz w rozpaczy 
chodzić musi, bo go papież nie prze
żegna!. w  kwietnia niedziele, kto ba- 
gnigtka nie pokkngk a dębowego Chry
stusa do miasta nie doprowadzi!, to juz 
dutznego zbawienia nie otrzyma!. 
W  wielki piątek, jeśli kto boso nie 
chodzi!, Iudatzowi z pikatem nie ka
ja!, albo M L  twarz umyk, juz męki 
pańskiej nie wspomniak. W  sobotę 
wielkg ognia i  wody narwiecie, bydks 
tem kropić i wtzystkie kąty w domu 
poczarowac, to tez rzecz pilna. W  dzień 
wielkanocny, kto świeconego nie je, 
juz Zky chrześcijanin. A Lz w ponie- 
dziakek i  z pania po utzy w bkoto nie 
wpadnie a we wtorek kiczka w !eb 
nie weźmie, to juz nie uczyni! dosyć 
powinności swojej. W  dzień Bożego 
wstąpienia, kto Jezusa lipowego po
wrozem do nieba wciągnie a djabka 
Z góry zrzuci a potem z nim po u li
cach biega, to wielkie odpusty a przy- 
stugi sobie ku panu Bogu otrzyma. 
W  dzień s. Jana bylica fik opasać 
a caka noc okoko ognia skakać i  toc 
tez niemake uczynki mikofierne.

O wtzechmogacy panie, jeslize Ty 
takich świat potrzebujetz od tego 
nędznego stworzenia swego? O jakoś 
Ty zawtze srodze karać raczy! takich 
wywyslaczy swoich! Musieli fie nie 
przypatrzyć, cos uczyni! nad onymi 
nedzniki, co okoko cielca skakali, czyniąc 
sobie w tem obchod świat swoich, §e 
wnet wazowie wylazktzy z ziemi, kasali 
a mordowali ich za ono tzalenstwo ich 
tak, Lz nagle a bez wtzego mikofierdzia



Rszanie na niedziele siedemnasta po TrSjey swietej.

poumierali od nich, azes potem ulito- 
wawtzy fik, dal im figurk męki swej 
Zwiztej, która nas miata uleczyc od 
onego marnego wxZa, który jetzeze 
w raju pokgsat przodkom natzych, 
kazate^ zawiestc wkZa miedzianego na 
krzyzu, izk tow e jrzak  nan, Lz juz byk 
wolen od onego jadowitego kgsania 
węzom onych. A  wtzakoz potem i  tego> 
gdy go sobie ludzie obrócili na chwatk 
a poktadali w nim nadzieje swoje, 
porutzytes Duchem swym s. onego 
króla, Lz kazat sttue a w niwecz obro
cie ono bałwochwalstwo. Jakozby dziś 
byto wiele ttuc tych batwanow, tych 
wezow a tych wymystow Lwiata tego, 
które nie sg z rozkazania twego, jeno 
z wymystu ludzkiego, przez które wielka 
zelzywosc bierze swiete imię Twoje.

Ale ty moj mity chrzescianfli czto- 
wiecze, który wiernie uczcie chcetz dzień 
święty pa fifli od samego pana usta
wiony a ku czci a ku chwale jego zo
stawiony, uciekajze od tych to spro- 
snosei a od tych wymystow śwista 
tego a fluchaj rady Barucha onego 
proroka tzwiktego, gdy od pana prze
strzega! lud wierny jego, mówiąc tak 
do nich: I z  wiedzcie niebozgtka, iz 
pewnie bodziecie od pana natzego za 
grzechy watze w r§ce nieprzyjaM  
swych pod królestwo babilońskie po
dani a tam w niewotz zawiedzeni. 
A tak pilnie was z tego upominam, 
abyMe fik tam nie dali zwodzić wy
mysłom ziemi onej a mocno stójcie przy 
postanowieniu pana swego, chcecieli, 
aby fig rychto zmitowak nad wami. 
Tam ujrzycie dziwne modty, dziwne 
bogi, które bkdg nostc na ramionach 
swoich, dziwne wymyfly, w których 
fik im bkdzie zdaka prawdziwa chwata

bogom ich. A tak, gdy tego najwięcej 
ujrzycie, a gdy fik temu najwikcej przy
patrzycie,. tedy wejrzawtzy w niebo, 
wotajcie ku panu swemu: IZ  nikomu 
Lntzemu nie ma bye ani czesc ani 
chwata, jeno tobie natz mity a wtzech- 
moggcy panie na wysokości niebieskiej 
Twojei.

Stuchajze zafik, jako Kzajatz O w y  
panfliemi mówi do ciebie. I z  oto 
toc rozkazak powiedzieć pan tw ó j: 
Strzez pilnie sadu sprawiedliwego twe
go a każdej sprawiedliwości swojej, 
albowiem gdy tak czynie bkdzietz, b liflo  
jest zbawienie moje, aby przytzto na 
cik, a bliflo jest sprawiedliwoAc moja, 
aby fik zjawita nad tohg, A  btogo- 
stawiony to jest czkek, ktdry fik spra
wuje tak a syn cztowieczy, który pilen 
tego: a Lz tym obyczajem strzeze świat 
moich, aby ich nie pomazat, a iz pilen 
rak swoich, aby wtenczas nic ztosci- 
wego nie czynity. Iako tez i  na 
drugiem miejscu tenże prorok nadobnie 
nas uczy, jakie fik w te M i swik- 
te bkdg podobał fluzby natze panu 
Bogu natzemu. Stuchaj, co mówi te mi 
stówy: Ie s li odwrocitz ttogk swojk, 
abyś nie czynit nic ztego w dzień 
swixty mnie potzwikcony a przezowietz 
to dniem rozkotznym panu Bogu swo
jemu, a tem go, chwaliL bkdzietz, Lz 
nie pojdzietz za drogami swojemi a nie 
bkdzie fik znajdowata swawolna mowa 
w ustach twoich, tedy uczynitz z siebie 
wielkg rozkotz panu swojemu. Iako  
i  NojZetzowi, gdy stanowit lud w po
winnościach pańskich, tak pan rozka
zał raczyt: powiedz ludowi mojemu 
temi stówy: I z  to wam rozkazak po- 
wiedziei pan watz, abyście tego byli 
pilni, LzbyScie dzień tzwikty pański
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mieli w wielkiej poczciwości. A  kto 
bzdzie co plugawego sprawował dnia 
tego, tzmiereig umrze^ musi. O wtzech- 
moggcy natz mi?y panie, tocby nas 
dzi^ wielu tg smiercig pomrzeć mu- 
fia?o, którzy marnie a plugawie a spro
śnie obchodzimy te święte dni twoje 
me wedle woli ani wedle rozkazania 
twego świętego, ale wedle swawolen- 
stwa tego marnego cia?a natzego, 
a wedle obłudnych wymyflHw Zwiata 
tego. Ale Lz pan juz obiecal sir nie 
M c i i  widomymi znaki nad nami, ale 
snąc frojtza to obietnica jego, Lz nas 
ong smiercig wieczng wytrgcic musi 
od siebie a od tzwixtej i  b?ogos?awio- 
nej wiecznie chwaty swojej.

Ale byL tez i  żadnego pisma i  ża
dnego proroka juz intzego nie mia?, 
przypatrzje fle tu jeno, co ten twój 
swigty prorok, pan Jezus Chrystus, 
tobie w tej tz. Ewanielji dzisiejhej zo
stawić raczy? na naukę twoje. A tu 
patrzaj naprzód, Lz uczy nLewiernikow 
a każe im a potem mitosterne uczynki 
czyni nad onym chorym a spuchkym 
nędznikiem, chociaż oni pokrytcy nie 
dali Żadnej odpowiedzi jemu. A tu 
rozumiej, Lz to jest najwdzieczniejtza 
fluzba jemu w  dzień światy jego, aby 
by?a nauka a oflawienie tzwietych stów 
jego, a ty, abyś stx cisng? do tego 
a na tem strawi? on dzień światy 
jego, bytz fik uczy? i  przypatrywał 
i  rozumieć o tzwi§tem Bóstwie jego. 
Albowiem tam znajdzietz wtzystkie po
ciechy swoje i  lekarstwa wtzystkie swoje 
na każdy upadek twój, wtzystkie nie
omylne drogi na poczciwe postępki 
twe, wtzystko ostrzeżenie wtzystkich przy
gód twych. A  co nad najwtzktze, Lz 
sit ostytzytz jakoi tu prorok mato wy

żej powiada, iz jest b liflo  wtenczas 
nad tobg zbawienie twe, a iz stx przy
stępuję do ciebie sprawiedliwość pana 
Boga twego a i j  ste stawatz wielkiem 
kochaniem jego.

Patrzajje, co drugiego zafie w ten 
dzień swigty pan fli wedle nauki pana 
swego uczynię matz. Oto flytzytz, iz 
pan uleczy? ngdznego czkowieka; nie 
flytzytz, aby fig kto za nim przyczynia?; 
nie flytzytz, aby go tez on sam nędz
nik prosi?. A wżdy jako flytzytz w hi- 
storji, Lz wzigwtzy go za r^kk uczyni? 
nad nim dobrodziejstwo swoje. Także 
ty, gdziebys mog? znalesc ten obyczaj, 
abyś mog? co pomodz nędznikowi 
w  upadku jego, nie czekaj zawo?anla 
od niego. 2lle go ty wezmij dobro
wolnie za rxk§ jego a powo?aj go do 
siebie a daj rad? i  pomoc jemu w po
trzebie jego, a czem mozetz, ratuj n§dze 
i  upadek jego. A  tu dopiero wdzięcz* 
ng poflugk uczynitz panu Bogu swe
mu a uczcitz i  uwazytz święto, które 
jest ustawione ku czci a ku chwale 
jemu. A rozmyśl fik w nxdzy swej, 
jetzlize sam nie lezytz jako opuch?y 
w zlotzciach swych przed oblicznoseig 
pana swego, a LZ juz trudno matz byc 
zleczon od którego innego doktora 
oprocz Pana twego, je^li on tobie nie 
bxdzie raczy? podać zio? a napojow 
z tzwixtej apteki swojej a z swixtego 
mi?osterdzia swojego przez uznanie 
twoje.

Albowiem fluchaj, jako tu Ewa- 
nietista pitze o panu twoim, a Lz nie 
stoi w pitzmie jego nic, Lz go kto o co 
spyta?. A  wżdy Ewanielista pitze, Lz 
pan odpowiedziawtzy, rzek? do nich. 
Tu rozumiej o możności i  dobrotli
wości pana tego, LZ on widzia? one
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chuL L wiar§ onego nkdznego cz!owieka, 
widzia! tez on§ pokryto^ onych sa!e- 
tznikow a onych podstkpcow swoich. 
I  pitze Ewanielifla ^., iz im odpowie
dzią! odom, chociaż nic nie mówili, 
owym powiedział wedle pokrytosci serca 
i  myśli ich a owdzie tez odpowiedzią! 
onemu nędznikowi wedle serca, wiary 
a pożądliwości jego. A coz mu od
powiedzią!? M e pitzec tu Ewanielista, 
aby mu rzek! które stowo, ale pitze, 
iz go wzigwtzy za rxkx uzdrowi! go.
0  wtzechmocny Panie, toz Ty ustawicz
nie L dziś odpowiadatz każdemu wedle 
serca jego: niewiernemu tak jako zalezy 
jemu, a wiernemu, chociaż nic nie flytzy 
od ciebie, ale cichuchno podatz mu rxkx 
swojk z mi!ofierdziem swojem a zle- 
czytz kazdg niemoc i  każdy niedostatek 
jego, gdy jeno poznatz wiarx a myśl 
jego, chociaż do ciebie ma!o mowie, 
albo nic wo!ac nie bidzie.

A  jako tu stytzytz, iz oni niewier- 
nicy a oni podstkpcy, którzy fik byli 
nasadzili na jakie podstgpienie pana 
tego, gdy ich onemze rzemioflem ich 
porazić raczy!, gdy ich pyta!: a coby- 
Scie wy z tem uczynili, gdyby tak na 
ktorego z was przytz!o, iz w dzień 
sobotni radg i  pomocg swojg mia! 
pomodz upad!emu? pitze Ewanielista, 
iz ^aden nie mog! stówa przemowie.
1  wnet ich jdotkng! widomem podo
bieństwem, pytajgc ich, iz gdyby ktdre- 
mu z was wpad! w do! albo w stu
dnie wo! albo ofie!, izalizby go nie 
ratowa! i  w  dzień święty, przedfik 
jako g!uchowie, pitze Ewanielista, nie 
mogli nic przemowie. Gdyż to pan 
mowi5 raczy!, dawajgc tu przyk!ad, iz 
jesUe kto ma nad bydlęciem swem 
litość a ratuje go w dzień Zwikty,

coz owtzem jetzcze wL§ktza ma mieć 
litość nad nędznym blijn im  swoim. 
A iz to jest najwdzieczniejtzy obchod 
u niego Z w iM  jego, gdy jeden dru
giemu okazuje chrze^eianskg powinność 
swoje, gdyż to jest najwiektze kochanie 
jego, zgoda, pokdj a mi!oSc miedzy 
świętem zebraniem jego, i  na takg 
spo!ecznosc najradziej patrzy ^wiete 
oko jego. O wtzechmocny mi!y panie, 
jakoż Ty czkstokroc djwigatz z tego 
do!u tego nędznego wo!a cz!owieczen- 
stwa natzego w tej prostocie natzej 
a tego marnego a leniwego ofla, który 
jest tak leniwy ku stuzbie Twojej, pod- 
niesze juz a wyważ do końca, natz 
mi!y panie, nas nkdznikSw swoich 
z tego mizernego do!u ślepoty a upad
ku natzego, gdyze^my jako ślepi wpa
dli wen a nie mojemy z niego ani 
powstać ani wylesc bez ratunku a bez 
swigtego wspomożenia Twojego.

Przypatrujze fig tu zafik nabożne
mu obchodowi dnia Zwiktego tych tam 
zacnych panów, o ktdrych tu Ewanie- 
lista pitze, i j  jeden drugiego uprzedzak 
do miejsca wyztzego. O nie chcia!ze 
zaniechać pan, aby tego ukazaL nie 
mia!, iz pycha, nad§tosc a pochlebstwo 
świata tego jest wtzktze zgwa!cenie 
^wi§ta, n iM  jaka praca albo staranie 
oko!o n§dznego cz!owieka. A patrzaj, 
jakg tu rzecz do nich uczynię raczy!, 
mowigc: Gdy bgdzietz wezwań na jakie 
gody, nie cisnijze fi§ na wyztze miej
sce: Albowiem może przyjść zacniejtzy 
m jli ty, tedy mu ustąpić mufitz miej
sca onego. Ale raczej figdj na niztzem 
miejscu a gospodarz, obaczywtzy on§ 
baezno^c twojk, kazec fik pomkngc na 
wyztze miejsce. Dwoje przestrzeżenie 
tu pan tym mkdrkom opowiadać raczy.
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Albowiem pana chcieli podstąpić a sa
mi wielekro^ tu złamali swikto swoje, 
jeden raz pycha a drugi raz chytro- 
^ciq. A  tez im tu pan okazywać 
raczy, jako harda myK a nadęte serce 
Zawtze w omierzeniu u niego by^ mufi, 
iz tu za żywota rzadko, aby nie miaka 
przyjąć ku jakiemu zelżeniu swojemu, 
a po śmierci, ty juz jest nieomylna 
rzecz, gdyż na to nie raz ale po kilka 
kroć pan dekret uczyM  raczyk, Lj kto 
fik podwyDa --7 b§dzie ponizon, iz taka 
myU zelzona a w niwecz obroeona 
byc musi.

Rarzmy fik tedy wtzyscy temi ka- 
flawemi przestrogami a temi przypo
wieściami panfliemi, Czyńmy^ sobie 
w  sercach natzych uniżone miejsca, go
tując fik ku tym godom wywokanym 
pana swego, majgc pewng nadzieje 
w  tej ^wL§tej obietnicy jego, iz gdy 
przyjdziemy z takiemi myślami a z ta- 
kiemi sercy przed święty majestat jego, 
a na one obwokane gody jego, iz pe
wnie kaZdy uflytzy te stówa wdzięczne 
od niego: po jd^e  moj misy gościu, 
pojdzze moj miry przyjacielu na ono 
wyztze miejsce swoje za te M o śc i 
twoje a za t§ w ie rn M  i pokorę two
je i  za te wiarę i  nadzieje twoje, kto- 
rgtz ustawicznie miar o Mnie, o panu 
swoim! A tu dopiero, tak jakoc tu 
pan opowiadać' raczy a mocno obie
cuje, stanieć fik wielka poczciwsze 
a wielka chwara przed snemL wtzyst- 
kiemi mocarstwy i  kstestwy niebie- 
ikiemL.

SLuchajze, co Abraham mdwL, on 
święty patriarcha a wielki mstBnik 
pan fli, gdy fle nie smiak pokustc mo
wie a proste za Sodomezyki ale po
wiada, iz jetzcze przemowie do pana

swojego, chociazem jest proch a popiok 
przed ohlicznoscig jego. Gruchaj, co 
Job mówi na wielu miejscach, wtzkdy 
obworywujge nikczemnosl! a sprosnoLc 
ezkowieka nędznego. Gruchaj, co pa- 
wek tz. pitze do Roryntow o sobie,
0 którym pan powiadać raczyk, H  
jest sgd wybrany chwaty jego, izem 
nie jest godzien, abym byk przezwan 
apostokem, gdy^em jest nikczemnem 
stworzeniem przed panem swoim, a by
tem prześladowca imienia jego. Gru
chaj, co pan mdwi do mirosnikow 
swoich, do apostokow świętych a potem 
L do nas wtzystkich, zostawujge nam 
przykkad, jako fle sprawować mamy. 
I z  chociazbyscie byli najlepst,. byście 
wypełnili wtzystkie powinności swoje, 
tedy powiadajcie, zetzmy nikczemni 
fludzy panie Tobie. Skuchajze, co na 
koniec juz o sobie sam mowie raczy, 
bkdgc Rrolem nad królami, panem 
nad pany: I j  syn czkowieczy nie przy- 
tzedr dlatego, aby mu stuzono, ale iz
by on wtzystkim postugiwar. A  przecz- 
ze fik ty tez pytznitz a nadymatz mar
na mucho, jako mytz na wysokiej górze 
stedzgca, która ani obaczy, gdy jq ka
nia albo sowa porwie. Gdyż stytzytz, 
jako oni wielcy królowie, jako oni 
świeci ludzie, jako nakoniec pan a Zba
wiciel twój opowiadał fik raczy w ci
chości a w pokorze swojej. Gdyż wietz
1 stytzytz dekret nieomylny jego, iz taki 
każdy ma byc strgcon, zelzon, znitzczon 
a w niwecz obrocon. Jako Dawid 
pitze: I z  widziakem zkosnika w myśli 
podniosłego, jako drzewo cedrowe, 
a potem po malej chwili Ldge przez 
ono miejsce, tzukakem a nie mogrem 
znalezc miejsca i  pamigtki jego. A wiele 
a wielekroc juz fik tego i  z pisma ja-
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snego L z doświadczenia widomego juz 
przed oczyma twojemi czxstokroc ja
wnie okazywako.

Muczze nas tedy natz miky wtzech- 
mocny panie, jako fix mamy zachować 
w tem uniżeniu Dojem, aby nam roz- 
dak sam miejsca z kafli a z mikoster- 
dzia swego na onych świętych godach 
swoich królestwa twego świętego. Ale 
wnet kacna a krociuchna jest nauka 
Ducha s. każdemu jawnie opowiedzia
na przez Dawida, Lz serce flrutzone 
a uniżone jest zawtze na wielkiej pieczy 
u pana. A  jakież to ma byc serce 
uniżone? Z tego każdy kacno obaczyc 
mo^e, gdy pojrzy sam do serca a do 
sumienia swego. A rozmyśli co jest, 
a dkugoli ma trw a i. Bo tam wnet 
obaczy, Ze jest gnG  smród a spro- 
snosc a nikczemnosc wielka. Obaczy 
tez, dkugoli tu ma byc, gdyż go pan 
przyrównywa stanu, ktdre dziś bxdzie 
zielone a jutro bgdzie w stóg rzucone, 
pomyslijze, w co fi§ obroci, bo w ro
baki, w ziemix a w smierdzycy proch. 
Oto^ matz chwakx swoje, oto^ pycha 
eiaka twego, otoz matz rozkochanie 
jego. A  co nad najgortze, jeśli go 
tak dochowatz pospołu z onym nędz
nym wianiem jego w tej zaplugawio- 
nej wieży swojej, iz na wieczny po
mstę a na wieczny upadek ma byL 
ożywienie jego.

Czego s i r  t u  uezyc  i  co sobie 
r o z m y ś l a ć  mamy .

A  tu fle ucz moj miky chracie naj- 
pierwej pomnieć, jako matz rozumiej 
i  uważać dni panflie od niego wy- 
wokane ' a ku czci a ku chwale jego

zostawione. Bo nie w wymyflach atti 
w rozmaitych zabobonach świata tego, 
ale w serctt wiernem, prawdziwem 
a mikofiernem twojem chce pan pa
trzyć chwaty swojej, i  obchodom dni 
swoich Świętych. A  pomnij na one 
swigte a zacne stany królów, proro
kom, patrjarchow, jako cix uczy ob
chodzić dni suchte, ku chwale panflie j 
wyzwolone. D r u g i e ,  rozmyślaj sobie, 
jako nadęte serca a harde myśli sy 
w omierzeniu u pana twego. A uwa
żaj sobie cos jest i  jako ci? pisma zo- 
w iy i  czyje to jest, co matz^L od kogo 
matz i  dlugoli to trwać z toby bidzie. 
A rozważaj sobie, czem fie ty matz 
chlubie a podnosti przed oblicznosciy 
pana swego, a stuchaj dekretu pan- 
fliego, Lj kazby taki ma bys zelzon, 
znitzczon, pohatzbion a w niwecz obro- 
con i  tu na tym nxdznym swiecie 
a owtzem tam jetzcze więcej w onem 
jasnem królestwie jego, w ktorem ża
dna omykka ani żadna makuka znale
ziona nie bidzie. T r z ec i e ,  ucz fix, 
i j  bez opatrzności patta twego a bez 
daru Ducha jego s. a bez osobliwez 
kafli jego ty tak sprośnego grzechu 
tego nigdy prażeń byc, ani fie uwa- 
rowac mozetz, gdyż to jest skodki wrzód 
a przyrodzona to niemoc każdego nędz
nego a grzechem zarażonego czko- 
wieka.

Obacz^e tedy nędzniku tx nikczem- 
nosc swojk, t§ niegodnos^ swoje a wo- 
kaj do pana'swego, aby na ctz spojrzak 
okiem mikosterdzia swojego, gdy^ ty do 
niego w tej sprosnosci twej Nie smietz 
podnieść oczu swoich. A  pros, aby 
dak uznanie tej Marnej a sprośnej my
śli twojej, aby te srogie dekreta jego 
nie byty wypeknione nad toby. A gdy
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tak uczynitz, pewnie uskytzytz nad tobg 
odmiany dekretu swojego. Iz  gdyś 
tak znizyk mos mity synaczku myśl 
a serce swoje,  ̂juz wiedz pewnie, ze

bkdzLch powyztzon w królestwie mojem. 
Czego na? wtzystkich racz domiesE 
natz wieczny a wtzechmoggcy Boże 
a panie na wieki wieczne! Amen.

nx.
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p rzec iwko  omy lne j  na dz i e j i  w każdych sprawach bez
Chrystusa.

„Bedzietz milowal Pana Boga twego 
ze wstystkiego serca twojego, ze wtzystkiej 
dntzy i ze wtzystkiej my^li twojej, a bli
źniego swego jako samego fiebie" itd.

s w tych dwu artykulach wtzystka 
powinność zakonna fik zawiestka, 

przeto je tez pan po kilkakroc w roz
mowach swych wspominać raczy, albo
wiem ktoby mikowa! z jerca prawego, 
tak jako tu sam rozkazywał raczy 
Pana Boga swego a bliźniego swego 
jako samego fiebie, juzby nigdy nie 
wykroczyk z żadnej cnotliwej powin
ności swojej, juzby wtzystka omylna 
nadzieja jego u M  mustaka, / tak jako 
jg w każdym czkowieku zamichang 
widzimy. Ienoby fik wtzystka obrocic 
mustaka do Boga swojego. A wtzyst- 
ko poskutzenstwo każdego takiego mu- 
flakoby fig poddać pod poskutzenstwo 
a pod królestwo jego. Wtzystka wka- 
dza a powinność i opieka mufiakaby 
fik przywkatzczyc jemu. A tuby fig 
zachowaka na wtzem ta powinnoś je
mu, tak jako M  nas upominać a wie-

lekroc nam to pilnie poruczac a roz
kazywał raczy. Takież i  o bliźnich 
natzych/ ktoby miak takg mikosc ku 
bliźniemu swemu a tak mu wtzystkiego 
zyczyk, jako sam sobie,  ̂juzby ustać 
mustaka pycha, łakomstwo, nienawiść, 
niesprawiedliwo^, wzgardzenie i wtzyst- 
kie inne zke a marne sprawy czko- 
wieczenstwa natzego, ktdre nas offa- 
rzajg do pana natzego a sg przemier- 
zke przed oblicznoscig jego. Ale, Lz 
zke a mdke a grzechem zaślepione to 
nikczemne przyrodzenie natze żadnym 
obyczajem tego uczynię Nie może. 
A mech kto bkdzie jakiejkolwiek do
stojności stanu a dotknie fik sam, jeśli 
znadjdzie takg dostojność a doffona- 
kotẑ  w sercu swojem, aby tak miak mi- 
kowac pana Boga swego, jako jest roz
kazanie jego, a bliźniego swego jako 
samego fiebie. I  dla tego wnet tez
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Lu p a n  p r z y to c z y ć  r a c z y !  n a  p la c  

C h ry s tu s a  w  L w a n i e l j i  t e j ,  c o b y  te z  

o n im  r o z u m ie l i .  J a k o b y  rz e c  r a c z y ! :  

iz  w id z ic ie  n ie b o ^ g tk a  t z le p o ^  s w o jk ,  

i z  ż a d e n  n ie  je s t a n i  b y k  k to b y  ta k  

p o w in n o ś c i  s w e j d o syć  u c z y n ię  m ia ! .  

A  s tg d  ju z  k a ż d y  z w a s  w e d le  d e k re tu  

p rz e z  M o jz e tz a  u c z y n io n e g o ,  m u s ta !b y  

b y c  p r z e k u t y ,  b y  n ie  C h r y s tu s ,  k t ó r y  

w a m  je s t z d a w n a  o b ie c a n , a b y  t§  

s r o g o s i  d e k re tu  te g o  B o g a  O jc a  s w e g o  

w a m  o d m ie n i !  a  ta s k a w tz y  u c z y n i ! .  

A  w tz a k o z , Lz ż a d n a  in h a  p o w in n o ś ć  

n ie  je s t m il t z a ,  a n i  ż a d n a  f lu z b a w d z ik c z -  

n ie jtz a  p a n u  B o g u  n a tz e m u ,  o p ro c z  

w ie r n e g o  se rca  n a tz e g o , je n o  t a ,  k t o r g  

o n  t u  w a m  p o ru c z a c  a  ro z k a z y w a ć  

ra c z y ,  k t ó r a  ja k o  k w ia t k i  m a  z a k w itn g L  

n a  w ie r z e  n a tz e j a  m a  n a s  u k a z a ć  

c n o t l iw e m  s tw o rz e n ie m  p rz e d  o b l ic z -  

n o s c ig  P a n a  n a tze g o . p r z e t o  te  s tó w a  

t u  sg n a m  n a  p o c z ą tk u  t e j  d z if ie jtz e j 

r o z p r a w y  n a tz e j z a to z o n e , a b y ś m y  p a 

m ię t a l i  a  u c z y l i  s ir  p o w in n o ś c i  s w o ic h , 

k tó re  k u  m o c n e j w ie r z e  s w o je j p o w in 

n iś m y  P a n u  B o g u  s w o je m u .  A  o s ta te k  

z ro z u m ie m y  z  t e j  E w a n i e l j i  tz., k t o r g  

n a p is a !

Mateutz s. w rozdzialeHH^
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O m y ln y  ś w i a t  n ie  je n o  d z iś ,  a le  

za w tz e  m ia !  d o syć  w y m y s to w  s w o ic h , 

a  r o jn y c h  m y ^ l i ,  r a ź n e g o  m n ie m a n ia  

z a w tz e  lu d z i  i  n a r o d o w  m u f ia to  b y c  

n a  n im  w ie le .  T a  sek ta  S a d n ie js ta ,  

k t o r g  t u  E w a n ie l i s t a  w s p o m in a ,  b y !  

te z  je d e n  cech z a k o n n ik ó w ,  k tó r z y  f ik  

te z  u d a l i  b y l i  z a  w y m y s te m  s w o im  

a  z a  ro z m y s te m  m n ie m a n ia  s w e g o , 

k tó re  z a w tz e  bkkd n e  b y c  m u s t, je tz l i o d 

s tą p i o d  p is m a  a  o d  p o s ta n o w ie n ia

m o c n e g o  p a ń s k ie g o .  I  u n ie ś l i  f ik  b y l i  

t t ie b o z g tk a  w  m n ie m a n iu  s w o je m , Lz 

f ik  im  t o  w e d la  r o z u m u  a  p r z y ro d z e 

n ia  z d a ta  rze cz  n ie p o d o b n a ,  a b y  k ie d y  

c z to w ie k  m ia !  z  m a r tw y c h  w s ta ć .  Z a -  

p o m n ia w tz y  o b ie tn ic  p a n f l i c h  i  m o c 

n e g o  o  te m  u t w ie r d z e n ia  p ro ro c k ie g o .  

A  Lz p a n  i  p o w ie ś c ia m i i  f l u t k i  te g o  

p o tw ie r d z a ć  r a c z y ! ,  z e b r a l i  f i k  d o  n ie g o ,  

p r o b u jg c  g o  a  ku tz g c  g o . I  u c z y n i l i  

b y l i  m a !o  p rz e d  te m  ta k g  p o g a d k k  k u  

n ie m u ,  chcgc w ż d y  z ro z u m ie ć ,  ja k ie b y  

te z  o te m  z m a r tw y c h w s ta n iu  b y !o  m n ie 

m a n ie  je g o  i  p y t a l i  g o  t e m i  s t ó w y : 

M is t r z u  w  n a tz y m  z a k o n ie  ta k  je s t r o z 

k a z a n o , Lz g d y b y  b r a t ,  k t ó r y  tzed ! bez 

p o to m s tw a ,  te d y  d r u g i  b r a t  p o w in ie n  

je s t m a !z o n k k  je g o  p o jg c ,  a b y  p o to m 

s tw o  n ie  z a g in k !o  z d o m u  je g o ,  a z  d o  

f io d m e g o  b r a t a ,  je ś l ib y  ic h  ta k  w ie le  

b y !o .  A  ta k  to c  f ik  z d a , je ś l ib y ś m y ,  

ta k  ja k o  p o w ia d a tz ,  m ie l i  z  m a r tw y c h  

w s ta ć , ja k a b y  te z  ta m  z g o d a  b y !a  

m tz d z y  o n g  b r a c ig ,  k to b y  s p rz y  o n e j 

z o n ie  n a o n c z a s  zostaw  m ia ! ?  p o w ie -  

d z ia !  i m  p a n :  o to  b u d z ic ie ,  n ie  r o z u 

m ie ją c  p is m u  a n i  m o ż n o ś c i B o f l i e j ,  ju z  

ta m  n a te n c z a s  ż a d n e g o  m a tz e n s tw a  

n ie  b g d z ie , je n o  ta k  w tz y s c y  b k d q  s ta ć  

ja k o  a n ie l i  p rz e d  o b lic z n o tz c ig  p a n f f g  

a  o z m a r tw y c h w s ta n iu  i j  j l e  r o z u m ie c ie .  

A z a z  n ie  f ly tz y c ie  w  p is m a c h , iz  f ik  

B o g  m ia n u je  z a w tz e  B o g ie m  A b r a h a -  

m o w y m ,  B o g ie m  J z a a k o w y m ,  B o g ie m  

J a k o b o w y m  i  w y  t o  s a m i w y z n a w a -  

c ie , a z a j  o n  je s t B o g ie m  u m a r ty c h  

a  n ie  Ż y w y c h ?  A  f ly tz g c  t o  o n e  t t u -  

O c z e , z a m k n k k y  rz e c z  a  z a d z iw o w a k y  

f ik  o n e j m g d ro K c i je g o .  A  t u  w n e t  

p o te m , ja k o  E w a n ie l i s t a  p itz e , Lntzy z a 

k o n , t o  je s t l i c e m ie r n ik o w ,  p o f ly tz a w tz y ,  

iz  o n i  p i e r w f i  z g tu p ie l i ,  c h c ie li-  g o
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Z drugiej strony pokusić, r pytali go, 
ktoreby byko najwtzktze przykazanie 
w zakonie.

Skuchajje, Lj tu Ewanielista pitze, 
Lz go pytali kuW  go. Juz tu rozu- 
mietz, Ljci bobrze dusali rozumom swoim 
o wypeknieniu zakonu swojego. Ale 
fnai nie dla nich Ewanielista s. zo
stawił te to stówka w piśmie swojem, 
jeno dla nas nieboraczków "na potem, 
abyśmy si§ przestrzegali kusić pana 
Boga swojego, abyśmy nie nie dusali 
ant rozumom ani naukom swoim, jeno 
wtzystko pokornie a z mocna wiara, 
abyśmy poddawali pod poskutzetzstwo 
woli a nauki świętej jego, gdyż jeśli 
to tak nie bxdzie, zawtze ślepe a omylne 
mutza byL rozumy natze a zawtze za- 

M ilknac mutza grdy natze> jako tych 
^aryzeutzow albo tych Saduceutzow.

Skuchajze tych pytaczow jetzcze, 
stad chcieli kusić tego pana natzego. 
Poczęli go najpierwej od zakonu, ma- 
jac t§ nadzieje, Lz ich żaden w tem 
celował nie miak, a iz juz bezpieczni 
byli w onych naukach swych, o których 
tak rozumieli, Lj im juz nie wLgcej nie 
byko potrzeba do żywota wiecznego, 
jeno wypeknienie zakonu swego, wedkug 
postanowienia Mojjetzowego. Patrzaj- 
^e, Lz im tu pan krociuchno odpo
wiedzieć raczyk sum§ zakonu wtzyst- 
kiego. Ale widząc dobrotliwy pan 
one Kepote ich, iz tego nie baczyli, 
Lj jetzcze nie dosy  ̂ byko na tem, gdyj 
zadny z nich ani byk ani bedzie, ktoby 
temu dosyć uczynię miak, nie chciak 
ich tak w tej ślepocie zaniechać. Ale 
wykozywtzy im powinność zakonna, 
wnet ich spytać raczył: A o Chrystusie 
co tez rozumiecie? jakoby rzec raczyk: 
O niebojatka tzlepi a tzaleni, czemuscie

to zapomnieli, iz nietylko wtzystkiemu 
pisanemu zakonowi, ale jeno tym dwom 
artykukom, ktorem wam tu powiedziak, 
żaden z was dosyi uczynił nie może. 
A cdz rozumiecie o tem, co wam na 
piśmie dano, by nie one obietnice 
Boga Ojca watzego niebiefliego, iz 
wam zeflac obiecak tego Chrystusa 
a tego zbawiciela, gdyż go Duch tz. 
przez usta prorockie Emanuelem wa- 
tzym a Mesyatzem watzym przerwał 
raczyk, który miak ubkagac ten gniew 
jego, a zkamac wam te obowiązki watze 
a przywieść was w kaffawtzy a w mi- 
kosterniejtzy zakon do Boga Ojca na
tzego niebiefliego, tak jako wam to 
tzeroko prorocy wasi poświadczyli i opi
sali, coby U  z wami stako a jakobyscie 
wytrwali w tych obowiązkach watzych.

Patrzajze tu zafie, oni go o zakon 
pytali, a on im tez o zakonie odpo
wiadał raczyk, iz to jest najgiowniejtze 
przykazanie, mikowac pana Boga swego 
ze wtzystkich moznotzci swoich, o czem 
i  nam wtzystkim pilno wiedzieć po
trzeba. Boby juz sna5 i  po drugich 
artykukach mąko nam byko, byśmy jeno 
jednemu temu samemu mogli dosyć 
uczynię. Bo ktoby tego pana, tak 
jako tu upominać raczy, wedle takiej 
powinności mikowac mogk, juzciby 
nielza, jeno izby w niczem niesmiak 
ani zgwarcLL ani przestgpic nigdy woli 
a nauki jego. Juzciby sobie żadnego 
wspomożenia, żadnego ratunku, żadnej 
innej nadziej! we wtzystkich sprawach 
swoich nie tzukak ani na niebie ani na 
ziemi, jeno u niego. Juzby bliźniego 
swego mufiak we wtzystkiem tak strzedz 
i  mikowac, jako czxsc wkasnego ciaka 
swego, gdyzby rozumiak, iz to jest 
wdzięczna przystuga panu swemu, wie-
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d z g c  p e w n ie ,  i z  t o  je s t  w o l a  j e g o .  

J u z c i b y  w  n i m  u g a s n g c  m u s ia k a  p y c h a ,  

n a d x t o s c ,  g n i e w ,  u p ó r ,  M M b o j s t w o ,  

c u d z o k o z s t w o ,  k a k o m s t w o ,  n i e s p r a w i e 

d l i w o ś ć ,  s g d  z k o ^ l i w y  L k a z b a  k r z y w d a ,  

k t o r a b y  m ia k a  o b r a z i k  b l i ź n i e g o  je g o  

a  o n o  s t w o r z e n ie  p a n a  s w e g o ,  g d y z b y  

t o  p e w n i e  m ie d z ia k ,  i z b y  t e m  o b r a z i k  

s w i k t g  w o l x  j e g o  i  o k a z a k b y  m u  w  t e m  

w z g a r d z e n i e  s w o je .  A  p r z e t o  t u  p a n  

n i e w i e r n i k o m  t y m  t o  o p o w i a d a ć  r a c z y ,  

H  t o  je s t  n a jw ig k t z y  w z z e k  i  n a j w i x k t z a  

p o w i n n o ś  w  z a k o n ie ,  m i k o w a c  p a n a  

B o g a  s w e g o .  A  t o  j a k o  p i e r w e j  m i a 

n o w a n o  je s t ,  i z  t e m u  ż a d e n  d o s y ć  u c z y 

n i ć  n ie  m o ż e ,  a  f l g d  k a ż d y  w p a s c  

m u s i  w  g n i e w  a  w  p r z e k lę c ie  p g n a  

s w e g o .  I  u k a z u je  i m ,  j a k o  d o b r o t l i w y  

p a n ,  r a d x  i  r i a u k x  d o  t e g o ,  g d y ż  t e m u  

k a ż d y  ja s n o  z r o z u m ie ć  m o g k ,  i z  t e j  p o -  

w i n n o ^ c i  ż a d e n  d o s y ć  u c z y n ię  n ie  m ia k ,  

a c z  i m  t e g o  z g o k a  o d k r y ć  n ie  r a c z y k ,  

a le  i c h  n a d o b n ie  a  p o k o r n ie  u p o m i n a ć  

a  p y t a ć  r a c z y ,  c o d y  t e z  r o z u m i e l i

0  C h r y s t u s ie ,  n a  c o  i m  je s t  o b ie c a n

1 c z y i m b y  t e z  s y n e m  b y c  m ia k .

S k u c h a jz e ,  c o  n t e b o z g t k a  p o w i a d a j g ,  

k t ó r z y  t y l k o  c ie le s n e m i  o c z y m a  p a t r z y l i  

n a  o n e  ^ w i x t e  o b ie t n i c e  p a n a  s w e g o ,  

i z  s i r  n a d z i e w a l i ,  i z  i m  t e n  p a n  

C h r y s t u s  o b ie c a n y  a  t e n  M e s y a t z  t y l k o  

m i a k  p r z y j ś ć  z  m o ż n o ś c i a m i  ś w i a t a  

t e g o  a  r o z d a w a ć  i m  b o g a c t w a  i  w y -  

w y z t z a c  s t a n y  ic h ,  t a k  j a k o  i n s i  p r z y 

c h o d z i l i  a  w y b a w i a l i  ic h  z  n i e w o l i  ic h  

g w a k t e m  a  m o c y  ś w i a t a  t e g o  z  d o 

z w o l e n i a  p a ń s k ie g o .  A  n i e  b a c z y l i  n i e  

t e g o  n ę d z n i c y ,  i z  p r z y j ś c i e  N e s y a h a  

t e g o  n ie  m ia k o  p x  s c i g g a c  n a  w y b a -  

w i e n i e  d o c z e s n e ,  a le  n a  o n o  w ie c z n e ,  

k t ó r e  n i e r ó w n e  b y k o  k u  n ę d z n e m u  

k w i a t u  t e m u .  A  z a p o m n i e l i  o n e g o

p r o r o c t w a  E z a j a t z o w e g o ,  i z  m o c  t e g o  

o b ie c a n e g o  N e s y a h a  n ie  m ia k a  n a l e ż y  

w  m o ż n o ś c i  ś w i a t a  t e g o ,  i - j e n o  w e  

w k a s n e j  m o c y  r a m i e n i a  j e g o .  U  i z  

ś m i e r ć  a  p ie k k o  a  g r z e c h  m ia k  u p a s c  

p r z e d  n o g a m i  j e g o .  O  n i e t d w n g z  t o  

m o c  o p o w i a d a ł  t e n  s w i x t y  P r o r o k  

i  i n n i  p r o r o c y  a  n i e p o d o b n a  k u  m o c y  

ś w i a t a  t e g o .  A l b o w i e m ,  k t ó r y b y  m o 

c a r z  m o g k  f i x  u k a z a ć  z  t a k g  m o c g  

w  r a m i e n i u  s w o je m  a  t y l k o  w  s a m e j  

o s o b ie  s w o je j ,  t a k  j a k o  o  t e m  p i s m a  

p o w i a d a ł y ,  j a k o  s ix  u k a z a k  t e n  ś w i a t y  

m o c a r z ,  o  k t ó r y m  D a w i d  n a p is a k ,  i j  

j a k o  m o c n y  o l b r z y m  m ia k  s t^  t u  p u s c i c  

n a  t g  d r o g c  s w o je ,  i z b y  m o g k  w k a s n g  

m o c g  s w o j g  w i a t r o m -  m o r z u ,  d j a b k o m ,  

ś m i e r c i  j a w n i e  a  t y l k o  s ł o w e m  s w o je m  

r o z k a z y w a ć ,  j a k o  f i k  b y k a  o k a z a k a  m o c  .  

p a n a  t e g o .  A  w ż d y  t e g o  n i e  m o g k y  

o b a c z y c  o n e  ś le p e  o c z y  n ę d z n i k ó w  t y c h ,  

t a k  j a k o  f i x  t e g o  je tz c z e  i  d z i ś  w i e l e  

d z ie je .  A  t a k  z  t e g o  n i e o b a c z e n ia  

z g o k a  m u  o d p o w i a d a j g  o n i  m ę d r k o w i e :  

I z  m y  i n a c z e j  o  t y m  C h r y s t u s ie  n i e  

w i e m y ,  o  k t ó r y m  n a s  p y t a t z ,  j e n o  i z  

o b ie c a n  je s t ,  i z  m ia k  b y c  s y n e m  D a w i 

d o w y m  a  p o w s t a ć  z  p o k o l e n i a  j e g o  

ja k o  R r o l  m o c n y  k u  w y b a w i e n i u  n a -  

h e m u  z  n i e w o l i  n a t z e j .

S k u c h a jz e ,  c o  i m  t u  w n e t  P a n  

p o w i e d z ie ć  r a c z y k ,  z o s t a w i w h y  t e z  t o  

n a  p a m i g t k c  n a m  n ę d z n y m  p o t o m k o m  

ic h ,  a b y ś m y  n ie  u n o s i l i  n a  p o t e m  

m y ś l i  s w o ic h  a  d w o r n i e  s o b ie  n i e  r o z 

w a ż a l i  o  m o ż n o ś c i  a  o  i s t n o s c i  p a n a  

t e g o .  J a k o  f i k  t e g o  z a w tz e  w i e l e  n a  

s w i e c i e  z a w a d z a k o  i  d z i ś  z a w a d z a ,  i z  

w i e l e  n a s  r o z n o  r o z u m i e  n i e t y l k o  o  m i -  

k o s ie r d z iu ,  o  s p r a w a c h ,  o  w o l i  a  n a u c e  

je g o ,  a le  t  o  B ó s t w i e  je g o .  I  n a 

d o b n ie  i c h  p y t a .  A  c z e m u z  g o  w ż d y
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Dawid w Duchu Z. zowie panem 
swoim? A nie powiada im tu nic 
z powieści ust swoich, jeno im przy- 
toczyk on psalm tegoż to Dawida, 
w którym krociuchno wypisak Kwi§tg 
istnoSc jego, dokladajge to, ij go nie 
pisat Dawid z wymyflu swego, ale 
wspominać raczy, Lj to mowil a wy- 
flowit prawie przez Ducha tz.: I j  rzekk 
pan ku panu mojemu, sigdj na pra
wicy mojej. Aj ja podtojk przeci
wników twoich za podnojek pod nogi 
twoje. ,

p rzy flu ch a jje  fig tu pilno stowom  

Proroka tego, Lz nietylko żyda nie

w iernego, ale snąc ju j  i onego, który 

by n igdy a n i flytzar a n i rozum iak

0 obietnicach pańskich, jeno Ljby wjdy 
wLedzLal, Lz jest Bog na niebie, mo- 
gkyby rutzyc a dotkngc, izby mogk wy
rozumieć o tym panu i o Awixtych 
sprawach jego. A to potem, Lz to 
wtzystko mowik ku temu to świętemu 
Synowi swemu. Ale ij to tu pan 
przywodzić raezyk nędznikom onym, 
przeto to czynik, aby sie przypatrowali 
obietnicom od wieków Boga Ojca nie
bieskiego. A Lz im nielada człowieka 
a nie ziemfliego czkowieka trzeba tu 
byko zeflac, który mial zkamai one 
dekreta a obowigzki twarde ich, a ze- 
psowae i znitzczŷ  onego kata ich, ktdry 
ustawicznie flak z zakonem jako z de
kretem, czekajgc exekucji nad nimi, gdyż 
jako Paweł s. napisal i za grzech i za 
przest§pek zakonu nic Lntzego na za
plata nie bylo zgotowano, jeno śmierć 
wieczna a upadek wieczny.

patrzajje, Lz Ewanielista pitze, 
Lz tu niebozgtka wnet zamilkli a nie 
^miak go juj jaden dalej o nie pytać
1 Znaczy stx, ij p rz y z w a la ł musieli.

A tu obacz, jakiej to jest mocy prawda 
swixta, Lj trudno może znale^, czemby 
jg strofować a ezemby jg kto nitzczyc 
albo psowac miak. Acz stx ich wiele
0 to pokutza i dziś, ale wtzak wiemy, 
jakie sg poswarki ich a nielza jeno 
oniemieć a zamilkngc zawtze mutzg 
z tymi nędznymi licemierniki. A lepiej- 
by snąc, aby milczeli, tak jako ci uczy
nili a zdaleka fig przypatrowali ^wik- 
temu Bóstwu temu. A snacby ich jako
1 tych pan na potem napomnieniem 
swem opuście nie raczyl.

Ale ty moj mity chrze^cianfli czko- 
wiecze, Hdy ta nauka a tej przykłady 
święte wigcej dla ciebie sq uczynione 
a na pismach zostawione, nijli dla nie- 
wiernikow, nie milcz a nie zatulaj utzu 
swoich ale flx owtzem pytaj o tym 
panu swoim a przypatruj fix tym 
dziwnym sprawom jego. Albowiem 
snadnie to obaczyc mozetz, Ljci tu i sami 
nędznicy na to przyzwolili, Lj to pro
roctwo tego króla świętego o nikim 
Lntzym nie było jeno o tym panu. 
Gdyj pitze Ewanielista, ij tam byli 
wtzysey mxdrkowie a nauczeni w za
konie, a wjdy wtzyscy zamilkli a nie 
umieli dac na to odpowiedzi jadnej. 
Juzci kto milczy tuc znai Lz przy
zwala. Jako i piotr s. to potem 
wspominal po swiktem wniebowstą
pieniu Pana tego, czynige kazanie do 
ludu rozlicznego, mowigc im: Iza j nie 
pami§tacie slow Dawidowych, co po- 
wLadak w Duchu s.: I j  mowil pan 
do pana mojego, abyś fiadk na pra
wicy mojej. Ajali Dawid byk wlazk 
do nieba, siedzieć na prawicy pańskiej? 
Ija li Dawid nie powiada, ij to pan 
mowik ku panu jego, ku onemu obie
canemu Mesjatzowi a Zbawicielowi
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jego, ktorego juz on jetzcze naonczas 
widziak w Duchu tz.? Jako i pawek 
s. pitzge do Boryntjan poświadcza to: 
Iz  ten pan tak krolowac b?dzie, Lj 
b?dg podrożeni pod nogi jego wtzyscy 
przeciwnicy jego. A w pisaniu swojem 

 ̂do zydow maro nie wtzystko wspomina 
o tych Boskich możnościach jego a o tych 
proroctwach o istnosci jego. Jako ono 
L Daniel jawnie o nim powiadać ra- 
czyk: I j  widziakem jakoby syna czko- 
wieczego a on na obrokach niebieflich 
idzie a przytzedk aj do startzego wie- 
kow wtzystkich. Tamże co fi? potem 
dziako, jaki; mu moc dano i co mu 
poruczono, Herzej tam u Daniela na
pisano stoi. A tak nie matz fi? czem 
bawić, nie matz w ezem wgtpic, bez
piecznie to L najprosttzy zrozumieć 
może, Lz Dawid nie o Lntzym panu 
mowir ani rozumiak jeno o tym, któ
rego juz widziar w Duchu s., ij miak 
byc panem jego i odkupicielem jego, 
gdyż Dawid natenczas żadnego pana 
nad sobg nie miak ani syna takiego, 
chociażby go tej z pochlebstwa jakiego 
tak przezwai miak panem swoim. 
A tedy nas z tego i inne pisma i sam 
Dawid wyprawił snadnie może.'

Skuchajje, co mu ten s. prorok 
przez Ducha przywkatzczac raczy: 
Iz  Bog Ojciec mówi do niego, aby 
siadr na prawicy jego. Tu zafi? mu- 
sttz urapic podobieństwo rozumu swo
jego, abyś tak nie rozumiak, aby miak 
ten pan twój figsc jako w radzie, po 
prawej r?ce Boga Ojca swego niebie
skiego. Bo Bog jest duch a prawicy 
ani lewicy żadnej nie ma. Ale to 
człowieczeństwo Pana natzego, gdy 
wstgpiko do królestwa swojego a do 
Boga Ojca swego, roztzerzyro możność

swój? wedle sporecznosci Bóstwa onego 
jedynego z mojnotzcig Boga Ojca 
swego, tak ij pekna ziemia i niebo 
jest, tak jako wtzystkie chSry anielffie 
wyznawajg t? mojnosc tzwi?tg jego. 
Tak jako tenże Dawid wiele o tej 
prawicy panffiej wspominać raczy, ij 
i na niebie i na ziemi i w piekle 
i w morzu, wtz?dy dost?ga Mojnotzi 
tej prawicy Boga Ojca tego niebie
skiego. A z tg prawicg wtz?dy a wsty
dy zupełna moc i wtzystkie sprawy sg 
tego pana natzego, o ktdrym nam tu 
ten Dawid jawnie opowiadać raczy. 
Tak jako tej tenje Dawid na drugiem 
miejscu wiernym pańskim a kosciskowi 
jego swi?temu t? mojnotzi jego zdawna 
opowiadać raczy, mowigc tak do niego 
jako do oblubienicy jego, tak jako jg 
sobie pan sam mianować raczy: I z  
stuchaj moja mira dzieweczko a bgdj 
pilna a nakkon ucha swojego a opM  
naród swój i dom ojca swojego. Albo
wiem oto NrSl twój ulubir sobie okras? 
twój?, albowiem on jest Bog twdj, 
ktotego b?dg chwalić wtzyscy królowie 
i wtzystkie granice świata tego. A tu 
nielza jeno, Lz to o tym panu rozu
mieć musimy, gdyż byko jetzcze Abra
hamowi stako fi? takie zaślubienie 
ze spokecznosci Bóstwa tego wiekuistego, 
iZ Z tego narodu miako powstał takie 
plemi?, które miako ubrogoftawic wtzyst
kie narody świata tego.

Sruchajze dalej, co prorok po
wiada: Az b?dg podkozeni nieprzyja
ciele twoi pod nogi twoje. A sceptrum 
możności krolewfliej twojej pośle tobie 
pan z Syonu, abytz mem wkadak 
w pośrodku nieprzyjacidr twoich. Tu 
okazuje Duch s., ij do tego czasu, nijlL 
sobie pan uczyni końca onego, tak Lz

54 -̂
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wiernych swoich nie posadzi na miej
scach ich a nie wypełni im  obietnic 
wedle dekretów swoich, i j  must zwierz
chność swojx zawtze roztzerzac jako kroi 
nad nLewierniki swoimi i  tu  za Żywota 
t  po W ie rc i ich. A  iz Gdzie zawtze 
okazywać moznosL majestatu swojego 
tak, iz zawtze upadaL mutzg pod nogi 
jego wtzyscy przeciwnicy H  do skoń
czenia św iata wtzystkiego. A  gdy ju§ 
przyjdzie ono dokończenie wtzystkich 
spraw świętych jego, Lj juZ w  rado
ściach onych postanowi wiernych a prze
branych swoich a uczyni sobie z nich 
wieczne królestwo ku nieflonczonemu 
kochaniu swojemu a juz te j odprawi 
wtzyWch niewiernikow swoich. Tu  
juz srogosc pomsty jego ustanie a juz 
przestanie ttuc a ttum i^ onych nie
wiernych swoich. Jeno juz sobie w  roz- 
kotzy wielkiej swojej a w  onem wiecznem 
kochaniu swojem Gdzie rozkotzowak jako 
prawy Bog w  jedności Trójcy s. nad 
onem wdzi§cznem dziedzictwem swojem 
a wiecznem królestwem swojem.

Albowiem patrzaj, jako tu  podniofl 
sceptrum swoje, gdy nam podać raczyt 
a zostawić na piśmie s. wol§ swojx, 
z jakiemi srogiemi grozami a pomstami 
zapieczętować to raczyt, ktoby wzgar
dził tem swtztem upominaniem jego 
a izby wzgardził tem podniesieniem 
królewskiej laski jego. Ju z  tu w y
mówki nie Gdzie, ju j  tu  takiego 
kaZdego to swtzte sceptrum jego ttuc 
a ttumiL Gdzie raczyto. A  trudno fi§ 
bidzie wymówić, aby podniesiono albo 
obworano nie byto: I z  kto nie uwierzy, 
juz flazan a osgdzon jest na wieczny 
upadek swój, a na sroga pomst? swojx.

Albowiem fluchaj podobieństwa 
a jasnej M u ry  tego sceptrum pań 

skiego, jako stoi w  historji Ester, Lz 
on Aswerus król, gdy byk dal wy- 
wokac, Lj ktoby wtzedk do pokoju jego 
a niezawotany, iz mu juZ nic nie 
pkaciko jeno gardlo. A  gdy nad kim 
podniofl ono sceptrum swoje, to jest 
królewska tafle swoje, juz byk prażeń 
Sekretu onego. A  tak ten święty a bto- 
goflawiony Aswerus, ten pan a Zba
wiciel natz, Jezus Chrystus, acz pod- 
A D  na pomstę niewiernikom swoim 
lafle krolewfla swoje, ale wiernym 
swoim podnosi jg  na mitosterdzie swoje. 
A  juz jg  nam dawno podniofl a do- 
puscfl wnijsc do onych zawartych a do 
onych zapowiedzianych^ M d jS w  Boga 
Ojca swojego niebieskiego. A  jetzcze 
k temu sam nam dawno opowiedziak 
i  oznajmii wtzystkie drogi do tego. 
Dstrzegajmyz ste tedy pilnie tego, Lz 
jetzli tego wdzięczni nie Gdziemy 
a wzgardzimy tem suchtem upomina
niem jego a tem podniesieniem tej. 
królewskiej laski jego, aby nam zafiz 
nie byty zapowiedziane te W ik tę  po
koje jego, boby on nam w  tem nie 
winien nie zostal, jeno uporne a zEs- 
sciwe mySli natze a niedbatosci natze
0 WLxte upominanie jego.

Patrzajze jetzcze, co o panu natzym 
tenże Dawid powiadać raczy: I z  mu 
to poprzystW  Bog Ojciec jego, Lz 
go m ia ł postawić królem wiecznym
1 kaptanem natzym, który i  w  mocy 
swojej miak opanować nas jako król, 
a jako kaptan miat zawtze opatrywać 
potrzeby zbawienia natzego. Tak jako 
potem to i  apostotowie świeci mocno 
potwierdzali, przywodząc rozliczne p i
sma o tem. A  zwlatzcza pawet S., 
pitzgc do zydow w dziesiątym rozdziale, 
tam wtzystko a wtzystko nadobnie wypisat
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0  te m  Z w id e m  k ró le s tw ie  i  o  te m  w ie c z -  

n e m  k a p k a n s tw ie  je g o .  2 l  ja k o  z a  n a s  

r a z  o f ia r o w a w tz y  w d z ik c z n g  o f ia r y  B o g u  

O jc u  s w o je m u ,  ju z  s ie d z i n a  p r a w ic y  

je g o ,  p r z y jm u ją c  n a s  u s ta w ic z n ie  d o  

n ie g o  p rz e z  m o c n y  w ia r ę  a  n a d z ie je  

nM.
N u z  te d y  n ę d z n y  k a ż d y  a  u p a d ty  

c z to w ie c z e , g d y ż  z  p e w n e g o  p is m a  ta m  

w ie tz  n a  t e j  p r a w ic y  B o g a  O jc a ^ s w e g o  

n ie b ie f l ie g o  o  t y m  t o  w ie c z n y m  k r d lu  

a  o  t y m  k a p ta n ie  s w o im .  A  p e w n ie  

w ie tz ,  iz  n ie  b k d z ie l i  t a f l i  a  m i ło s ie r 

d z ia  je g o  n a d  to b y ,  iz  z a k o n  t w ó j ,  

b y s  g o  te ^  z  n a jw ix k tz e m i p i ln o s c ia m i  

p e tn ik ,  n ig d y  n ic  to b ie  p o m o d z  n ie  

m o ż e . R a r z z e  f ik  te d y  t y m i  n ę d z n y m i 

F a ry z e u tz a m i a  n ie  k u s  ta k ie g o  P a n a  

s w e g o , a le  co n a j r y c h le j  i  z z u p e k n g  

w i a r g  a  z  p o k o rn e m  se rcem  i d j  d o  

n ie g o ,  a  p o r u c z a j  m u  stk ja k o  f l r o l o w i  

s w e m u  p o d  m o z n o s c  je g o  a  ja k o  k a 

p t a n o w i  w ie c z n e m u ,  k t ó r y  o f ia r o w a t  

z a  c i§  B o g u  O jc u  s w e m u  n a  o k ta r z u  

k r z y z a  s . ,  t a k  ja k o  c ix  P a w e t  s . u p o 

m in a ,  s w ik te  c z k o w ie c z e n s tw o  s w o je . 

A  s ta r a j f ik  p i ln o  k x d y  m oze tz , a b y ś  

c h o d z i!  w e d le  w o l i  je g o  a  w e d le  r o z 

k a z a n ia  je g o ,  a  z a c h o w a !  to  s w i§ te  

u p o m in a n ie  je g o  w  s ta te j m i t o s c i  je g o

1 b l iź n ie g o  s w e g o . A  L z b y s  m u  p o 

d a w a ł  tx  w d z ix c z n q  w o n n o ś ć  z  ty c h  

w d z ię c z n y c h  k w ia t k ó w  s w o ic h  z  te g o  

tzc z e p u  s w o je g o ,  ta k  ja k o  c i§  sam  z w a ć  

r a c z y ,  k t ó r y ś  je s t w tz c z e p io n  w  s w ik t g  

m a c ic y  je g o  c n o t l iw y c h  a  p o w in n y c h  

s p r a w  c h rz e s c ia n f l ic h  s w o ic h . A  g d y  

ta k  u c Z y n itz  p e w n ie  t o  z ro z u m ie tz ,  cze

g o  c i  n kdzn L  l ic e m ie r n ic y  z ro z u m ie ć  n ie  

m o g l i ,  co je s t C h ry s tu s ,  a  f lg d  je s t 

p r z y jś c ie  je g o ,  a  ja k ie  sg  s w tz te  s p ra 

w y  je g o .  A  g d y  f ik  ta k  s p r a w o w a ć

b k d z ie tz , p e w n ie  b tzdz  te g o  Lst, iz  f i k  

s ta n ie tz  ja k o  A n io !  je g o  p rz e d  o b l ic z -  

n o s c ig  je g o ,  g d y  czasu s g d u  s w e g o  

s ro g ie g o  ta k ,  ja k o  o  n im  p r o r o k  p o 

w ia d a ,  p o d n ie s ie  s ro g ie  s c e p t ru m  k r ó 

le w s k ie  s w o je  a  b k d z ie  t t u k t ,  g r o m i !  

a  n itz c z y !  o n y c h  w tz y s tk ic h  p r z e c iw n ik ó w  

s w o ic h  a  p o t to c z y  ic h  n o g a m i s w e m i.  

A  w ie r n y c h  s w o ic h  w e jm ie  d o  k r ó le 

s tw a  s w e g o  k u  o n e j w ie c z n e j ro z k o tz y  

s w e j.

C z e m u  s i §  t u  p i l n i e  p r z y p a t r y -  

w a s  m a m y .

A  ta k  t u  sik p r z y p a t r u j  m o j  m i t y  ch rze - 

s c ia r i f l i  c z to w ie c z e , co z s o b g  c z y n ie  m a tz , 

a  b ie rz  so b ie  p r z y k ta d  z ty c h  n § d z n y c h  

l ic e m ie r n ik o w ,  o  k tó ry c h  t u  E w a n L e l is ta  

p itz e , iz  k u s i l i  P a n a  s w e g o , n ie  k u s z e  

g o  t y  m o j  m i t y  b ra c ie  a  w  p ro s to c ie  

s w e j,  s tó j m o c n o  a  w ie r z  m o c n o , b e z  

w tzech  w y k r o t ó w  ś w ia t a  te g o ,  s w t z t y m  

s to w o m  te g o  p a n a  tw e g o .  A  te z  t o  

p e w n ie  a  n ie o m y ln ie  p o z n a tz , L j p a n  

n ie  b k d z ie  p o k r y w a !  p rz e d  t o b g  t a je 

m n ic  s w o ic h  a  o w tz e m  r o z u m  i  o c z y  

to b ie  p e w n ie  o t w o r z y  i  o b ja ś n i  p rz e z  

D u c h a  s w e g o  s . ,  iz  g o  p r a w ie  p o 

zn a tz  i  s w ik t g  w o lk  je g o  i  w tz y s tk ie  

ta je m n ic e  s w ik te g o  B ó s tw a  je g o .  D r u 

g i e ,  p i ln o  n a  p ie c z y  m ie j  c h r z e s c ja n -  

f l g  p o w in n o ś ć  s w o jk  a b y ś  n ic z e g o  

in n e g o  a n i  c h w a l i t ,  a n i  m i t o w a t ,  a n i  

Ł a d n e j n a d z ie j i  o  z b a w ie n iu  s w e m  n ie  

p o k ta d a t ,  je n o  w  t y m  P a n u  s w o im .  

A  b l iź n ie m u  k x d y  m oze tz , a b y ś  ż y c z y !  

w tz y s tk ie g o , ja k o  sa m  s o b ie , a  g d z ie  

m oze tz  r a t u j ,  w s p o m a g a j,  o p a t r u j  p o 

t r z e b y  a  n ie d o s ta tk i  je g o .  R o z u m ie ją c  

te m u ,  iz  g d y  tk  p o w in n o ś ć  w e z m ie tz  

k ' s o b ie , iz  w tz y s tk ie  m a rn e  s p r a w y  

ś w ia t a  te g o  ju z  o d p a d n g  c ie b ie
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a wdzięczne kwiatki podatz Panu swe
mu zawtze cnotliwych spraw swoich 
z tego człowieczeństwa twego a z tego 
tzczepu swego. Crzecie, pomnij, iz 
chociażbyś juz na to nasadztt najwię
cej myśl swojp, Lj temu dosyć uczynił 
nie mozetz, pytajze flk o Chrystusie 
tak, jako tu o nim siytzytz z pisma s. 
czyjLm synem byk a Lz on to wtzystko 
za cik wypekntt, czemu ty dosŷ  uczy
n ił nie mozetz, Lj sik stak tym królem 
t kaptanem twoim, aby ci§ obronik 
jako król a wydark z każdej mocy 
i  niebezpieczeństwa twego. A jako 
kaptan, aby ctz ustawicznie ofiarowat

Bogu Ojcu swemu. A tu ju j daleko 
rożny bkdzietz od tych saryzeutzow 
a. od tych mgdrkow a wymp^laczy 
tzwiata tego.

A ktoz to nam intzy sprawić może 
jeno ty sam natz wtzechmoggcy panie, 
abyśmy ci§ prawie poznawtzy Boga 
i  Króla swego, tobie samemu dufali, 
tobie czetzc a chwaty dawali a w tobie 
wtzystk? nadziejr swojx poktadali. 
A przy tem, abyśmy tej wiary swojej 
podawali tobie wdzięczne kwiatki cno
tliwych spraw chrzeScianffich swoich, 
raczze to nam dac i sprawił w nas 
natz wtzechmoggey panie! Amen.

i.x.
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p r z e c i w k o  omylnemu grzechów odputzczeniu a o mocnej  
wierze serca skrutzonego.

- „Uwierz synaczkn a bedq tobie grzechy 
twoje odpuHczone" itd.

dyj wtzxdy a wtzgdy o tem pisma 
petno mamy, Lj u pana natzego 

nie nie jest nigdy pkatniejtzego, jeno 
wierne serce a stateczność wiary, kto 
jg zupeknie zachowywa panu swojemu. 
Juz ani jadne ofiary, ani żadne inne 
przyskugi, ani wypełnienie zakonow 
nie jest tak płatne u niego, jako wier
ne a prawdziwe serce człowieka pocz
ciwego. Co tu snadnie z tej Ewa- 
nielji s. każdy obaczyc może, Lz tu

nie mato biegania, djwigania, pracy 
ci ubodzy ludzie z tym nędznym ezko- 
wiekiem paraliżem zarażonym mieć 
musieli tak, jako Lukatz tz. pitze, Lz 
az przez pigtro domowe musieli go 
spuście z góry przed oblicznotzc Pan- 
flg, Lz fik przed ttutzczami docisngc 
nie mogli. Cez tu flytzymy, jaka tam 
wielkość ludzi byka a wżdy to nie nie 
pomogko. Cez możemy rozumiej Lz 
ten nędzny czkowiek, w onej tak sro-
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Hiej niemocy juz od wiela czasów be- 
Hgc, jako mizernego a nędznego ży
wota uzyc mufla! a wżdy mu to nic 
nie pomogko. A  coz mu pomogko? Oto 
skuchaj, co mu tu pan mowie raczy: 
Uwierz jeno moj mity synaczku a bxdg 
odputzczone grzechy twoje. A  dlatego 
te stówa swtzte a pocietzliwe pana 
natzego tu na poczgtku tej rozprawy na- 
Hej przypominamy sobie, abyśmy ste tego 
pilnie uczyli a prawie w sercach swoich 
napisali, iz zawtze Llekolwiek kroi fi§ 
ucieczemy ku panu swojemu, bgdz 
w przygodach, bgdj w niemocach 
swoich, bgdz w srogim upadku grzechu 
natzego, nad co juz żadnej ctzztzej cho
roby nie matz. A gdy sobie wspo
mnimy te stówa pana swojego a mo
cno o nich utwierdzimy wiar? swoje 
wspoMniawtzy sobie, kto je do nas 
mówi, Lz ten, w którego u^ciech żadna 
omykka nigdy znaleziona' nie byka, Lj 
nigdy oputzczeni nie bodziemy w wy- 
fluchaniu natzem. Tak jako tu oba- 
czymy z tej Ewanielji s., ktorg to 
Ewanielje napisał

Mateutz s. w rozdziale XI., 
w. 1—S.

Ewanielista s. ukazujge nam prace 
pgna a Zbawiciela natzego, ktorg 
ustawicznie czynie raczyk około zba
wienia nędznego narodu ludzkiego, 
pitze tu, iz pan natz wflgpik do lodki 

l i  przewiozk fie i  przytzedk do miasta 
!swojego. Nie pitze, flgd sie przewiozk, 
nie pitze do ktorego miasta przytzedk, 
a wtzakoz z podobieństwa tak mamy 
pewnie rozumieć, ze str przewiozk z onej 
krainy, gdzie mu ono byli zabiezeli 
dwaj opętani, którzy za nim wokali: 
I  coz matz za sprawę z nami Synu

Dawidów, Lz nas meczytz bez czasu 
A potem kazak onym duchom złym 
wstgpii w stado wieprzów tak, iz 
wpadky w morze i  tam potoneky. 
I  tamże wnet pitze Lwanielista S., 
iz sie ffamtgd przewiozk zafie do kra
iny swojej, to jest do krainy żydowskiej. 
Acz stoi w Ewanielji, Lz przytzedk do 
miasta swego. Ale ani Lukatz ani 
Mateutz s. nie wspominają, do ktorego. 
Ale iz u Lukatza 6. stoi napisano, Lj 
.fik wtenczas okoko niego zetzko byko 
tkutzcz bardzo wiele z krain Galilej
skich i  Jerozolimskich i  żydowskich 
i  wiele zakonników a nauczonych byko 
tam okoko niego a tak mufi byc rozu
miano, iz fie to dziai mufiaro w Ba- 
sernaum tak, jako i  Marek s. napisak. 
Bo tam najwiektze dziwy okazywać 
raczyk możności swojej, iz to miasto 
byko w pośrodku krain zydowflich. 
Ale gdzieś fie kolwiek dziako, tedy to 
nam najpilniejtza, abyśmy fie nie przy
patrywali miejscu ani czasowi, ale 
dziwnej sprawie pana tego.

Albowiem patrzaj, co tu Ewanie- 
lista pitze, iz skoro przytzedk do miasta 
onego, wnet mu przynieśli tego nędz
nego człowieka paraliżem zarażonego. 
Patrzajje, co tu za tajemnice swoje 
pan w nim okazał raczyk, iz nie pitze 
tu Ewanielista, aby kto za nim pro
fil, jeno zgoka pitze, iz ujrzawtzy pan 
wiarę ich, rzekk nędznikowi onemu: 
w ierz tez ty mocno a bgdj dobrej 
nadzieji moj miky synaczku a bedg 
tobie odputzczone grzechy twoje, pa- 
trzajze, co tu ten pan uczynii raczyk, 
a co npm na potem wiernym swym 
na pamigtkk a za pociechx zostawię 
raczyk, Lz uczynik nieprotzony a ukazak 
ono Boflie mikofierdzie swoje, o ktorem
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nam wtzystkie pisma poświadczają, t j  
dobrowolnie a bez wtzech zastug natzych 
on nas miłuje a dobrowolnie dla nas 
z kaffi a z mikofierdzia swego wtzystko 
czynie raczy, byle jeno tylko poznaj 
a obaczyk wierny pozydliwoZc natzk 
a zupekny nadzieje natzk o tem Swiftem 
mikoflerdziu swojem.

Drugie patrzaj, co nam te j tu 
okazać a zostawić raczyk, oznajmujyc 
to nam wtzystkim, Lz za grzech a za 
obrażenie jego Zwikte nigdy nas 
pomsta żadna nie minie tu jetzcze za 
zywotow natzych i  po śmierci natzej, 
gdy mowie raczy do tego nędznego 
człowieka: Synaczku wierz a bydz 
dobrej nadzieji, albowiem bxdy tobie 
odputzczone grzechy twoje. Jakoby to 
okazać raczyk, iz to staranie, które ty 
teraz nofltz a cierpitz na sobie, stako 
fik tobie za grzechy twoje. Ale gdy 
mocno uwierzytz i  niemoc twoja bidzie 
tobie uzdrowiona i  grzechy twoje bxdy 
tobie odputzczone tak, iz zastx przyj- 
dzietz ku takiej Lasce, Lz i  na tym i  na 
onym Zwiecie'bkdzietz prażeń gniewu 
a wiecznego przeklęcia swego, ktdre 
każdy na sobie odnostc musi za spro- 
snoZc wtzetecznaZci swojego grzechu. 
O  wtzechmogycy panie, jakoż to jest 
pkatne to wierne serce u Ciebie tego 
nędznego stworzenia Twojego a tego 
człowieka w grzechach zbolakego, Lz 
tak pilno pracować a starać fik raczytz, 
ukazujyc mu drogk do Zwi§tego miko» 
flerdzia swojego a do wiecznego zba- 
w ienia jego.

Trzecie, nie chciak tez ten pan tego 
tak zaniechać, aby jawnie okazać nie 
miak Bóstwa swojego niewiernikom 
swoim, gdy powiadać raczyk, Lj ci bZdy 
grzechy twoje odputzczone. Okazując

to, Lj to jest nie człowiecza rzecz od- 
putzczac grzechy z mocy swojej, jeno 
samemu panu Bogu nalezyca i  to gdy 
pozna wierng wiark dzkowieka nxdznego 
a upokorzenie serca jego. Bo tu pa
trzaj, jako to mocno ci ludzie co naj
przedniejsi natenczas w  naukach za- 
konttych tak, jako je tu Lwanielista Z. 
wspomina, potwierdzili, Lz to jest rzecz 
czkowiekowi nigdy nie podobna grzechy 
odputzczac, gdyż tego i  naonczas za- 
cierpiec nie mogli, nie dopatrzywtzy 
fik Bóstwa w człowieczeństwie onem, 
mowiyc, Lz ten bluzni a niepodobne 
rzeczy mówi, aby czkowiek mogk kiedy 
mocą swojg odpuZcic grzechy komu.

A  coz tu rzeczemy drudzy, którzy 
nie tylko stówy, nie tylko jakiemi Lntzemi 
sprawami, aleśmy bra li istotne listy 
od Zwiata na odputzczenie grzechów 
swoich, a za make jakie postaranie 
Zwiata tego, albo za pielgrzymowanie 
jakie, albo za maky powZciygliwoZe 
jadka jakiego, albo za jakie pieniądze 
nxdzne tutzyliZmy sobie, zeZmy bywali 
prazni grzechów swoich. A  tu pan 
a Zbawiciel natz, Jezus Chrystus, sam 
sobie tej mocy nie przyczytak, aby tak 
zgoka komu grzechy odpuście miak, ale 
mikosciwie a kaflawie nkdznego a upa- 
dkego czkowieka ku uznaniu przywodzić 
raczy, mowiyc k' niemu kaffawemi stó
wy swojemi: I z  uwierz mocno moj 
miky synaczku a bkdtz odputzczone grze
chy twoje.

O  wtzechmogycy miky panie, jakoż 
wiele zawtze tych bywako, którzy fig 
targa li na ten swtzty urzyd T w ó j 
a snąc sobie jetzcze wikktzy moc przy- 
cz?tajyc, n iz li Zwikte Bostwo twoje, 
Lz mocy swojy wkasny, nic nie patrzyć 
ani w iary ani serca flrutzonego, jeno
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z a  j a k i e  m a k e  a  s p r o ś n e  u c z y n n o ś c i  

ś w i a t a  t e g o  c h c ie l i  o d p u t z c z a c  g r z e c h y  

z  m o c y  s w e j  l u d o w i  T w e w u .  p r z y -  

w k a t z c z a ja c  s o b ie  o n ?  m o c  o d  C i e b i e  

n a d a n a ,  i z  k t ó r y m  o d p u ś c i c i e  g r z e c h y  

ic h ,  b ? d a  i m  o d p u t z c j o n e  a  k o m u  z a -  

d z L e r z y c ie ,  b ? d a  i m  z a d z ie r z a n e .  A l e  

t e g o  p r z e p a t r z y l i ,  c o  i m  je s t  r z e c z o n o : 

I z  i n a c z e j  t e g o  u c z y n ię  n i e  m o ż e c ie ,  

j e n o  p r z e z  s p r a w ?  D u c h a  s . ,  p r z e z  

o p o w i a d a n i e  E w a n i e l j i  4 .  A l b o w i e m  

k t o  w a s  s k u c h a c  b ? d z ie  j u z  w  t e m ,  

j a k o b y  m n ie  s a m e g o  s k u c h a k .  A  k t o  

w a m i  w z g a r d z i ,  j a k o b y  m n i e  s a m e g o  

w z g a r d z i k .  A l b o w i e m  t o  r o z u m i e j ,  k t o  

c z y je  p o s e ls t w o  w z g a r d z i ,  j u z  n ie  p o s k a  

w z g a r d z ą ,  a le  o n e g o ,  c o  p r z e z e ń  p o s k a k  

p o s e ls t w o  o n o .  A l e  g d y b y  f i?  p o s e k  

D o m y s l a k  c z e g o  i n n e g o ,  n i j l i  je s t  j e m u  

p o r u c z o n o ,  t u  r o z u m i e j ,  j a k o  m a  b y i  

u w a z a n  i  p o s e k  i  p o s e ls t w o  je g o .  A l b o 

w i e m  t o  w n e t  i  o n i z  s a m i  s e k r e ta r z e  

j e g o ,  a p o s t o k o w ie  s w i ? c i ,  m o c n o  w y 

z n a w a l i ,  o p o w i a d a j ą c  t a k  ś w i a t u  w t z y s t -  

k i e m u :  I z  m u f i a k o  t a k  b y c ,  Lz C h r y s t u s  

u c i e r p i a ł  i  z  m a r t w y c h  w s t a k  d n i a  

t r z e c ie g o ,  a  m y  a b y ś m y  o p o w i a d a l i  

p o k u t ?  a  o d p u t z c z e n ie  g r z e c h ó w  w  i m i ?  

s w i? t . e  j e g o .  J a k o  i  p a w e k  p i t z a c  

Do t y c h  t o  p r z e ło ż o n y c h  k o ś c ie ln y c h  

u i S w i :  I z  w a s  t a k  m a  r o z u m ie ć  k a ż d y  

c z k o w ie k ,  j a k o  s k u z e b n ik o w  p a n a  C h r y 

s t u s o w y c h ,  t z a s a r z y  t a j e m n i c  j e g o  a  p r a 

w d z i w y c h  s k o w  je g o .

P a t r z a j z e ,  i z  t u  m ó w i  a p o s to k  

I z  w a s  t a k  m a  r o z u m i e ć  c z k o w ie k  k a ż d y  

j a k o  s k u g i .  A  t a k  j e s l i z e  k o g o  p i s m o  

z o w i e  a  m i a n u j e  b y c  s k u g a  a l b o  t z a f a -  

r z e m ,  j u z  s k u g a  m a  b y c  j a k o  s k u g a  

a  n i g d y  n ie  m a  b r a ć  n a  f i ?  u r z ? d u  

p a ń s k ie g o ,  j e n o  w t z y s t k o  s p r a w o w a ć  

w e d l e  w o l i  a  r o z k a z a n i a  je g o ,  a  n i e

m o c ą  s w o j a  a l b o  m o c ą  j a k a  w y m y 

ś l o n a  c z k o w ie k a  s k a ż o n e g o  a l b o  z  w y -  

m y s k u  ś w i a t a  t e g o .  A l e  u p a t r z y w t z y  

s e rc e  p o k o r n e  a  u n i ż o n a  m y ś l  t a k ,  j a k o  

t u  p a n  n a  p r z y k ł a d  n a d  t y m  n ? d z n y m  

c h o r y m  u c z y n i !  r a c z y k ,  a  m o c n a  w i a r ?  

c z k o w ie k a  f l r u t z o n e g o ,  d o h i e r o  m o c ą  

a  p e w n e m i  o b i e t n i c a m i  o d  p a n a  s w e g o  

u c z y n i o n e m i  m o g ą  m u  f i ?  b e z p ie c z n ie  

L ^ c i i ,  L§ s a  o d p u t z c z o n e  g r z e c h y  t a k i e m u  

k a ż d e m u  o d  p a n a  je g o .  A  n i e  t y l k o  

s k u g a  k o ś c is k a  p a ń s k ie g o ,  a le  i  k a ż d y  

w i e r n y  j e g o ,  g d y b y  p o z n a k  t a k  z a k o -  

^ c i w e  s e rc e  c z k o w ie k a  f l r u t z o n e g o  a  m o 

c n a  w i a r ?  je g o ,  i z  m u  m o ż e  p e w n i e  

a  b e z p ie c z n ie  r z e c :  I z  n i e  l ? k a j  f i?  

n i c  m o j  m i ł y  b r a c i t z k u  a  t e g o  b a d z  

Ls t, Lz p a n  t w ó j  p e w n i e  je s t  t o b i e  

i  b ? d z ie  B o g i e m  m i k o ^ c i w y m  w e d l e  

o n y c h  B o f l i c h  o b i e t n i c  s w y c h .  A l e  b e z  

w i a r y  a  b e z  s e r c a  f l r u t z o n e g o  r o z u m  

t o  s a m  u k a ż e ,  j a k o b y  t o  m o g k o  b y c ,  

a b y  c z k o w ie k  c z k o w i e k o w i  m o g k  m o c ą  

s w a  o d p u ś c ie  j e g o  g r z e c h y ,  s a m  je tz c z e  

c z a s e m  w i? c e j  p o t r z e b u j ą c  t e g o .

A l b o w i e m  p a t r z a j ,  j a k i e  t o  p e w n e  

z a k k a d y  s a  a  p e w n e m i  o b i e t n i c a m i  

u t w i e r d z o n e  te  s w i ? t o s c i  j e g o ,  o d  n i e g o  

s a m e g o  k o s c i o k o w i  j e g o  t z w i? t e m u  k u  

w i e l k i e j  p o c ie tz e  d a n e  i  z o s t a w io n e  

i  w i e l k i m i  p r z y w i l e j a m i  u t w i e r d z o n e  

i  u p e w n i o n e .  J a k o  c h r z e s t  s .  a  p a 

m i ą t k a  m ? k i  s w i ? t e j  j e g o  w e  k r w i  

a  w  c ie le  j e g o .  A  w ż d y  i  t y m  t a k  

m o c n y m  z a k k a d o m  s w y m  t e j  m o c y  

i n a c z e j  p o r u c z y i  n i e  r a c z y k ,  j e n o  p r z y  

m o c n e j  w ie r z e  c z k o w ie k a  k a ż d e g o .  B o  

o  c h r z c ie  6 .  t a k  p o w i a d a ć  r a c z y :  I z  

k t o  u w i e r z y  a  o c h r z c z o n  b ? d z ie ,  i z  b ? -  

d z ie  c z y s t  o d  g r z e c h u  s w e g o .  A  o  s w i ? -  

t e j  t e z  p a m i ą t c e  m ? k i  s w o j e j  w  c ie le  

a  w e  k r w i  j e g o  t e z  p a w e k  tz. d o k o z y k ,
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a b y  f ik  p e w n ie  k a ż d y  d o ś w ia d c z y ł  

w  m o c n e j w ie r z e  s w o je j,  M L  chce, 

a b y  t a  o b ie tn ic a  p a ń s k a  m ia k a  L^c 

z u p e łn ie  n a  o d p u tz c z e n ie  g rz e c h ó w  je g o .  

A lb o w ie m  je ś l ib y  k to  c h r z c i ł  ż y d a  a lb o  

ja k ie g o  p o g a n in a  a  p y ta k  g o :  w ie r z y tz  

w  J e z u s a  C h ry s tu s a ,  iz  c ik  o d k u p ik  

m M  a  ś m ie r c ią  s w o ja  a  ja  c ik  ch rzczą  

w  im ik  je g o .  A  o n b y  p o w k e d z ia k , iz  

n ie  w ie r z k ,  a n im  o  n im  n ie  skytzak, 

a n i  m i  te z  n ie  d o  te g o ,  je n o  t y  m n ie  

o c h rz c ij .  T o  n a jp ro s t tz y  r o z u m  te m u  

m o ż e  s p ro s ta ć , je ś l ib y  m u  co  o n a  ś w ię 

t o ś ć  p o m o g k a .  A  ta k ie ż  i  w  r o z p a 

m ię t y w a n iu  m x k i ś w ię t e j  p a n f f i e j  w e 

d le  r o z k a z a n ia  je g o ,  c h o c ia ż  sg m o c n e  

o b ie tn ic e  p r z y ło ż o n e  d o  te g o  a  m o c n e  

p r z y w i le je  p r z y d a n e  d o  te g o .  A  ^ je ^ l ic  

t e j  m o c y  b e z  w i a r y  n ie  m a ja  te  ś w ię 

t o ś c i  s p r a w io n e  o d  p a n a  s a m e g o , ja -  

k o z b y  t o  m o g k  c z k o w ie k  p ro s ty  k ie d y  

u c z y n ię  m o c ą  s w o ja  a  o d p u ś c ie  k o m u  

g rz e c h y  je g o .

A lb o w ie m  n ie  m o g k o b y  f ik  zko- 

c z y n c o m  le p ie j  s ta ć , w z ig w tz y  k o m u  

m a ję tn o ś ć  je g o  a  is c  d o  d r u g ie g o ,  

d a w h y  m u  cz§sc o n e g o  w y d a tk u  s w e 

g o ,  a  w z ig c  o d p u tz c z e n ie  o n y c h  w y 

s tę p k ó w  s w o ic h  o d  n ie g o .  J u z b y  t o  

b y k a  d r o g a  d o  w tz e te c z n e g o  ż y w o t a  

k a ż d e m u  z k o s n ik o w i s w a w o ln e m u .  A le  

j e ś l i  t a k  u c z y n itz  ja k o  I a k o b  r a d z i ,  

a b y ś  o n e m u  w y z n a k  w y s tę p e k  s w ó j,  

k t ó r e g o ś  o b r a z i ł  a  o n  f ik  b k d z ie  m o -  

d l ik  z a  e ik  a  p o w ie c  o n e  s t ó w a :  M e -  

c h a jc i p a n  B o g  o d p u ś c i,  j a  t e j  o d -  

p u tz c z a m  to b ie .  T u  f ik  p e w n ie  w y 

p e łn i  o n a  o b ie tn ic a  p a ń s k a :  I z  co t u  

r o z w ią ż e c ie  m ik d z y  s o b ą  n a  z ie m i ,  

b k d z ie  te z  r o z w ią z a n o  i  n a  . n ie b ie .  

A le  n ie  m o c ą  s w a ,  a n i  m o c ą  ś w ia t a  

te g o ,  a n i  te z  z  k r z y w d a  d r u g ie g o

a  z u c is n ie r r ie m  je g o .  A lb o w ie m  to  

o b a c z  p i ln ie ,  Lz i  u  ty c h  m k d rk o w  j y -  

d o w s k ic h  a  n a u c z o n y c h  w  z a k o n ie ,  k t ó 

r y c h  t u  L w a n ie l i s t a  w s p o m in a ć  

ra c z y ,  t o  f ik  rz e c z  n ie p o d o b n a  z d a k a , 

a b y  m ia k  c z k o w ie k  g rz e c h y  o d p u ś c ie .  

G d y ż  p a n a  n a tz e g o  je tzcze n a te n c z a s  

n ie  r o z u m ie l i  b y c  je n o  p r o s ty m  czko- 

w ie k ie m  a  n ie  p r z y p a t r z y l i  f ik  je h c z e  

b y l i  p r a w ie  n ic  te m u ,  co t o  b y k  z a  

c z k o w ie k  a  Lz p e w n ie  m o g k  g rz e c h y  

o d p u ś c ie ,  I  p itze  E w a n ie l i s t a  iz  

w n e t  z tzedktzy f i k  spokn , tz e m ra l i  m ik d z y  

s o b ą , p o w ia d a ją c ,  iz  o to  te n  b lu z n i ,  

b o  a z a z  t o  je s t rz e c z  p o d o b n a ,  a b y  

c z k o w ie k  m o g k  o d p u ś c ie  g rz e c h y  k o m u , 

g d y ż  t o  n ik o m u  in n e m u  n ie  n a le ż y ,  

je n o  s a m e m u  p a n u  B o g u .

A le  ju z  t o  o d k o jy w h y  n a  f l r o n x ,  

b o  n a jp ro s t tz y  t o  u  s ie b ie  r o z w a z y c  

m o ż e , p r z y p a t r u jm y ;  f ik  te m u ,  iz  t u  

E w a n ie l i s t a  p itze , ze tku tzcze , t o  je s t 

o n i  p ro s ta c z k o w ie ,  co f ik  b y l i  n a  te n  

d z iw  z b ie g l i ,  u w ie r z y l i .  B o  w s p o m in a ,  

Lz p a n  p o z n a k  w ia r k  ic h . A  o n i  M a r 

k o w ie  w n e t  b l u j n i l i ,  w n e t  so b ie  

w y n a jd y w a l i  d z iw n e  p r z y c z y n y  p r z e 

c iw k o  p a n u  te m u .  O  n ę d z n i m k d r -  

k o w ie  a  w y m y s la c z e  ś w ia t a  te g o .  L o z  

ic h  i  d z iś  je s t,  k t ó r z y  b lu z n ig  s p r a w y  

p a n a  te g o  a  w y m y s la jg  s a m i s o b ie  

in n e  p o s tk p k i a  in n e  w y n a la z k i  Z w ia t a  

te g o  w e d le  m y M  s w e j p r z e c iw k o  w o l i  

a  s w ik te m u  p o s ta n o w ie n iu  p a ń s k ie m u .  

A  w y p e k n ik o  f ik  t u  j u j  ja w n ie  o n o  

n a d  n im i ,  co  z d a w n a  p a n  p rz e z  p r o 

r o k a  o p o w ia d a ł  ra c z y k ,  iz  m ia k  z a w tz e  

p o tk u m ic  a  p o h a ń b ić  w y m y s k y  m k d r -  

k o w  ta k ic h ,  a  iz  o n k  m g d r o s c  ic h  m ia k  

h o jn ie  r o z la ć  p rz e z  D u c h a  s w e g o  s .  

m ik d z y  m a lu c z k ic h  a  m ik d z y  p r o s ta k o w i 

k tó r z y  w  p ro s to Z c i a  w  n ie w in n o ś c i
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serca swego uwierzyli mocno świętym 
obietnicom jego. Tak jako sic to tu 
L na tych ubogich ttutzczach okazalo.

A tu oto juz obacz a słuchaj p il
nie, co ten Zwikty Pan uczynię raczy! 
tak, jako tu Lwanielista Z. pitze, i j  
poznawtzy wiarg tych niewinnych pro
staczków swoich, nic nie protzony, wnet 
tylko na one same wiarę ich uczyni! 
dziw wielki możności Bóstwa swego 
świętego. A nie tylko to okazać ra
czy!, j  iz dla takiej wiary niemocy 
uzdrawia albo jakie inne przygody ich 
opatruje, ale i  grzechy, za które im 
juz nic nie roflo, jeno potępienie, ł a 
skawie a miłościwie im odputzczaL 
raczy. D nędzni mędrkowie a wymy- 
Zlacze świata tego, azaj nie lepiej 
by!o, aby każdemu z was brzmialy 
w ustach te stówa Ewanielisty Lz 
pan poznawtzy wiarę każdego, iz go- 
tow jest każdemu na każde zawo!anie 
jego. Azazby fi§ nie lepiej cietzyc temi 
wdzi§cznemi stówy jego, co tu mowie 
raczy do tego nędznika grzechem z!a- 
manego a potem do nas wtzystkich 
przyk!adem jego: 3z wierz mocno, 
moj mi!y synaczku, a bxdg odputzczone 
tobie grzechy twoje!

O moj mi!y a wtzechmocny panie, 
czemuz tu nie raczytz mowie jako ten 
odludny. świat mówi!, biegaj po od
pustach, sutz Środy, wrzuć co do 
skrzynki, biegaj oko!o oltarzow, stawiaj 
świeczki, podobno^ rozumia!, ze to 
zawtze wixktze trudności przynosić mia- 
!o ez!owiekowi nędznemu. Ale ty 
z dobrotliwości twojej świętej zawtzetz 
nam !askawtzg a mi!o6ciwtzg drogę 
ukazowac raczy! do prędkiego znale
zienia mi!oflerdzia swego a n ijli ten 
nxdzny a omylny świat. A wjdy

nam zawtze cikjtze widzialy swixte 
postanowienia twoje, acz sg nierówno 
lzejtze a!acniejtze, n ijli świata tego. 
A my przedstk wolimy Lsc za wixktzemL 
trudnościami a za radami jego a opu
ście msto^ciwe rady i  nauki Bóstwa 
twego świętego. A cdj nam to spra
w ow ał ? Nic intzego jeno grzech natz, 
który zawtze zwyk! zaślepiać oczy na- 
tze a zat!umia6 utzy natze, izesmy cix 
nigdy poznać nie mogli pana swego 
a nie mogliśmy zrozumieć świętej 
rady a nauki twojej.

Albowiem patrzaj, jako to 4est 
mocna rzecz u pana tego wiara serca 
flrutzonego a ze wtzej myśli i  ze whej 
możności przyk!oNionego do niego. 
Acz Jakob tz. i  pawe! napisali, Lz 
bez dobrych uczynków sama prosta 
wiara byc nie może. Ale gdzie jest 
wiara prawdziwa juz nigdy próżna 
by l nie może. Bo kto ju j mocm; 
wiarg przystanie ku panu swojemu 
a rozmstuje go sie ze wtzystkiej dutzy 
i  myśli swojej, juzci tam bez cnotli
wego żywota a bez dobrych uczynków 
byc nie moje. J u j serce zawtze my
śleć must, jakoby fix w myślach swoich 
i  w sprawach swoich podobalo jemu. 
A takg wiarg i  takiem sercem juz nie 
tylko sobie ale i dziatkom i potomstwu 
swojemu i  innym wielu ludziom wtzelki 
takowy wiele ku pożytku uczynię może. 
A wiele fik ich z tego ku panu swo
jemu obaczyc i wrocic może. Bo to 
obacz pilnie, jako tu jawnie stytzytz, 
Lj wiara mocna ttutzcz onych pomogka 
ku zmttowaniu panfliemu i  onemu 
nędznikowi choremu, o którym Ewa- 
nielista wspomina w tej HLstorji, Lz 
poznawtzy pan wiarx onych, przystg- 
piwtzy do onego nędznika, upomi-
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n a k  g o  m o w i g c :  U w i e r z z e  t e z  t y  m o j  

m i t y  s y n a c z k u ,  j a k o  c i  u w i e r z y l i  a  b k -  

d g  t o b i e  t w o j e  g r z e c h y  o d p u t z c z o n e .  

A  t u  n i e  r o z u m i e j ,  a b y  w i a r a  c u d z a  

m o g k a  k o m u  z je d n a ć  g r z e c h ó w  o d p u tz c z e -  

n i e ,  a le  m o ż e  z je d n a ć  z m i k o w a n i e  M  

p a n  d l a  je d n e g o  w i e r n e g o  w z b u d z i  

a  o ś w i e c i  D u c h e m  s w y m  tz. L d r u g i m  

s e r c a ,  Lz p a t r z g e  n a  w L M  o n e g o ,  u m o c 

n i ę  t e z  w  s o b ie  a  p o d e p r z e ć  m o g g  o n e j  

m d l e j  w i a r y  s w o j e j  a  Lz s n a d n ie  p r z y j ś ć  

m o g g  k u  m i k o f i e r d z i u  p a n f f i e m u  i  k u  

o d p u t z c z e n iu  g r z e c h ó w  s w o ic h .  A  w t z a -  

k o z  je n o  d o  u z n a n i a ,  a  w  t y c h  d o 

c z e s n y c h  r z e c z a c h  w i a r a  w i e r n e g o  c z ł o 

w i e k a  i n n y m  l u d z i o m  w i e l e  p r z y  s o b ie  

p o m o d z  m o ż e .  J a k o  o n o  w i e l e  p o -  

m a g a k a  w i a r a  A b r a h a m o w a  p o t o m 

s t w u  je g o ,  Lz p a n  o b ie c a k  w i e l e  ic h  

o s w i e c r c  w  n a r o d z i e  j e g o ,  i z  m i e l i  b y e  

w i e c z n i e  u b k o g o s k a w ie n i  o d  n i e g o .  

W i e l e  p o m a g a k a  w i a r a  M o j z e t z o w a ,  

g d y  p o d n o s i ł  r x c e  s w o je  c z a s u  o n e j  

b i t w y  l u d u  s o b ie  p o r u c z o n e g o ,  i z  

w t e n c z a s  m o c n o  p o r a ż a l i  n i e p r z y j a -  

c io k  s w o ic h .  J a k o  i  n a  d r u g i e m  m i e j 

s c u  p a n  d o  t e g o  M o j z e t z a  m o w i e  r a -  

c z y k :  p u ^ c  m i k  w o l n o ,  Lz f l k  r o z p a l i  

g n i e w  m o j  n a  t e n  n a r 6 d  I z r a e l s k i ,  LZ 

g o  w y g k a d z k  w e d l e  r o z g n i e w a n i a  m e 

g o .  T u  m o z e tz  r o z u m i e ć ,  L z c i  t a m  M o j -  

z e tz  p a n a  n ie  d z ie r ż a k  z a  r g k a w ,  a  w ż d y  

m ó w i :  p u tz c  m ig  w o l n o !  A l e  g o  d z ie 

r ż a k a  m o c n a  w i a r a  je g o ,  z k g c z o n a  z  o n g  

p o k o r n g  p r o ^ b g  je g o ,  Lz p a n  n ie  m o g k  

ż a d n y m  o b y c z a je m  p o d n ie ś ć  n a d  l u d e m  

o n y m  r x k i  s w t j  m o ż n e j .

A  t u  p a t r z ,  c o  t o  je s t  w i a r a  a  m o 

d l i t w a  c z ł o w i e k a  w i e r n e g o  k u  p a n u  

s w o j e m u  a  j a k o  t o  je s t  w i e l k a  r o z k o t z  

t a k g  w i a r k  o  n i m  u m o c n ię  w  s o b ie ,  

k t ó r a  n ie  t y l k o  s o b ie  a l e  i  k o m u  i n n e 

m u  d l a  n i e j ,  m o ż e  f i k  d o s ta w  m ik o s t e r -  

d z i a  p a ń s k i e g o ,  i z  s ik  t e z  w  n i m  s n a 

d n ie  z a c z n ie  t a k o w a z  w i a r a  j e g o .  T a k  

j a k o  o n o  d o  p a w k a  b y k  p a n  z e s k a k  

n a  m o r z e  A n i o k a  s w o je g o ,  g d y  b y k  

w  w i e l k i c h  n a w a k n o s c i a c h  m o r f l i c h  

a  j u z  b y k o  b l i s k o  z g i n i e n i e  o k r ę t u  

o n e g o .  U p a t r z y w t z y  p a n  m o c n g  w i a r §  

j e g o ,  p o w i e d z i e ć  m u  k a z a k  p r z e z  A n i o k a : 

W e  l x k a j  f i k  n i c  P a w l e ,  o t o  p a n  d a -  

r o w a k  c ik  t y m i  w t z y s t k i m i ,  k t ó r z y  t u  

s g  w  t e m  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  z  t o b g .  

O  w t z e c h m o g g c y  p a n i e ,  j a k a ż  t o  je s t  

p o w i n n o ś ć  t w o j a  n a d  t e m  w i e r n e m  

s e r c e m  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o .  O  n ę d z n y  

a  m i z e r n y  c z k o w ie c z e ,  j a k o ż  c ig  t u  n i e  

m a  r u t z y L  t a  d o b r o t l i w o ś ć  p a n a  t w e g o  

a  ja k o ż  n i e  m a tz  p o k o z y c  w  n i m  t e j  

m o c n e j  w i a r y  s w e j ,  g d y z e S  j u z  p r z e z  

n i e  p r a ż e ń  k a ż d e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  

s w e g o .  A  n a k o n ie c  i  k r ó l e s t w o  w ie c z - ^  

n e  p a n a  t w o j e g o  m a  b y c  w o l n o  

s t w o r z o n e  t o b i e ,  z w k a t z c z a ,  g d y  j u z  

d l a  t e j  w i a r y  t w o j e j  t a k  j a k o  t u  s k y -  

t z y tz ,  b g d g  t o b i e  g r z e c h y  t w o j e  o d p u 

t z c z o n e .

A l e  k t o b y  s n a ^  t a k  r z e k k :  o  w t z a k  

b y w a m  p o s p o k u  z  t y m i  w i e r n y m i ,  m o ż e  

f i k  t e z  p a n  B o g  d l a  n ic h  i  n a d e m n g  

z m i k o w a c .  W e  m y l  f i k  r a d z k c  n ie b o z e  

a  n ie  m y l ,  b o  s k y tz y tz ,  Lz t u  t a k  E w a -  

n i e l i s t a  p i t z e ,  Lz f i k  z m ik o w a k  n a d  t y m  

n k d z n i k i e m  d l a  w i a r y  t k u tz c z  o n y c h  

n a d  z d r o w i e m  i  n a d  u z n a n i e m  je g o ,  

a le  d o  o d p u t z c z e n ia  g r z e c h ó w  je g o  s k u - 

c h a j ,  Lz p r z e d s t k  p o t r z e b u j e  o d  m e g o  

w k a s n e j  w i a r y  j e g o ,  g d y  m ó w i  d o  

n i e g o :  U w i e r z  s y n a c z k u  a  b k d g  t o b i e  

t w o j e  g r z e c h y  o d p u t z c z o n e .  T u  o b a c z ,  

Lz n i g d y  t o b i e  n i c  n i e  p o m o ż e  c u d z a  

w i a r a  d o  o d p u t z c z e n ia  g r z e c h ó w ,  j e ś l i  

t e z  p r z y  n i e j  n i e  b k d z ie  o b a c z e n ia
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tw e g o  a  w ia ry  tw o je j.  A  tak  r a d M  

n ie  m ietzkaj a s ta ra j fix  p iln ie  k§dy 

mozetz, abyś w  fob ie  w zbudzak m ocny 

w ia rk , k tS ra  za M e c h  tw ó j  jest za- 

tku m io n a  a za ś le p ion a  w  tob ie . T e d y  

p a n  tw ó j d a ru je  cix kosc iokow i ottem u 

swem u w ie rn e m u , Lz n ie  zg in ie tz, jako  

byk d a ro w a ł p a w k o w i s. onych na  

m o rzu  t o n y e M -  M r M ^  tez ju z  poczęli 

b y l i  w  sobie um na^ac z p rzykkadu 

p a w k a  s. on§ w ia rx  sw ojk. A lb o w ie m  

ja ko  w id z itz , Lz gdy  z d ro w y  czkowiek 

p rzy jd z ie  do chorego a ra d b y  m u cza-l 

fem  udz ie lik  i  z d ro w ia  sw ojego, ale 

to  Lz byc n ie  może, tedy m u  w ż d y  

tkucze - M k a ,  w a rz y  syropk i ta k , i j  

w ż d y  jako  może podpom aga  onej cho

ro b ie  jego. Takzec te j  ochorzake su

m ien ie  n ig d y  n ie  może byc cudza w ia 

r y  u zd ro w io n e , a le  jako  ona  w dzięcz

ność a one sy ropk i p o d p o m a g a jy  cho

rego , takież z n a u k i w ie rn e g o  czko- 

rb ieks, z p rzykkadu  jego snadnie może 

byc podniestone ku w ie rze  ochorzake 

sum ien ie  d ru g ie g o , a juz  po tem  do 

statecznie może b y i  U zdrow ione  mdke 

a zbolake grzechem czkowieczenstwo 

jego  przez sam ego' w kasny w ia rx  jego .

A  n ie  H uka j w y m y s łó w  ś w ia ta  

tego , jen o  czyn dosyć kxdy mozetz p o 

w in n o ś c i sw o je j a  pokkadaj zupekng 

nadzie je  swa w  p a n u  sw o im . S d y j  

n a  ctz m ocno wokac raczy przez E z a - 

jatza p ro ro k a : I z  ja m  jest p a n  B o g  

tw ó j,  k tó ry  Ścieram  z ciebie w tzy flk ie  

n ie p ra w o ś c i tw o je , a zko^ci tw o ich  

za p o m in a m  z d o b ro tliw o ś c i swej. 

A  ta k  zyd , k tó ry  pokozyk nadzie je sw y 

w  tem , iz  c z y n i dosyć za ko no w i swe

m u ; tu rc z y n , k tó ry  pokozyk w  tem  

nadzie je , iz  czyn i dosyć pos ta no w ie n iu  

M a h o m e to w e m u ; chrzejc ianLn, k tó ry

pokojyk nadzie je w  uczynkach swoich 

w ym yś lo n ych , wtzyscy c i o d e jm u ją  m oc 

m iko fie rd z iu  p a n f lie m u  a czyn iy  sobie 

innych  b o g o w  a  innych  mesjatzy w ed le  

w o l i  sw o je j.

A le  ty  m o j m iky ch rzesc ia n fli czko- 

w iecze, p rz y p a trz y w tz y  fie  m ocno tem u  

p a n u ' sw em u, «iz tu  tem u n ę dzn ikow i 

grzechy odputzczaL raczy za w ia r y  

je g o ; g dyż  w ie tz pew n ie  a  Ltzczy cix

0 tem  p ism a, i j  g o  j u j  matz k ró lem

1 kapkanem  ta m  u  B o g a  O jc a  swego 

n iebieskiego a gdyż  p ew n ie  w ietz, i j  

pokozyw tzy m ocna  w ia rę  swoje o n im  

i  o m iko fie rd z iu  jego , mozetz sobie 

wtzystko Zjednać w  im ię  ^ w i§ te  jego . 

U w ie rz , m o j m iky synaczku, a bxdy 

odputzczone grzechy to b ie !

O b a c z je  f ie  nędzniku a obacz, ja 

k im  m a rn y m  p a ra liże m  jest zarażone 

nedzne sum ienie tw o je  tak, iz  zem dlone 

a  upadke ju z  sy n o g i tw o je , i j  żad

nego po s typ ie n ia  uczyn ię  n ie  m o g y  ku 

ś w ię te j chwale p a n a  tw e g o . Z a rażone  

r§ce tw o je , i j  n ig d y  n ic  dobrego  spra 

w o w a ć  n ie  m o g y  w ed le  ch rze^c ian flie j 

p o w in n o ś c i sw o je j, a n i m o g y  b y i  pod- 

n ie flone na  chwake p a n a  tw e g o . 

Z a ra zo n  jest jeżyk tw ó j,  iz  ju z  n ig d y  

n ie  może daw ać p o w in n e j chwaky 

jem u- A  ta k  obaczyw tzy to  nędzne 

a skażone zarażen ie  tw o je , w y n ijd z z e  

za ty m  p a n e m  z tych k ra in  pogańskich, 

z tych zkych nakogow  swoich a  pkyn 

i  grzeb fie  kxdy mozetz przez te  na- 

w aknosc i a przez te  niebezpieczeństwa 

tego b u rz liw e g o  a sm ro d liw e g o  m orza  

ś w ia ta  te g o . A  b ie rz  fix  za n im  ta k , 

jako tu  E w a n ie lis ta  o p o w ia d a  do 

m iasta  jego, to  jest do k ró le s tw a  je g o  

Św ię tego, w  k to re m  on ju z  ciebie 

ustaw iczn ie  czeka z sw ig te m  m iko fle r-
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d z ie m  s w o je m . A  coz u s ty tz y tz , g d y  

p a n  p o z n a  ta k a  chuć  t w o jk  a  ta k a  

w ia r §  t w o jk  ta k ,  ja k o  b y k  p o z n a !  w ia r k  

o n e g o  n ę d z n ik a  z a ra ż o n e g o  a  n a  p o ! y  

m a r t w e g o ,  p a n ie  u f ly tz y tz  o n e  f lo w a ,  

ja k o b y tz  je  ja w n ie  s !y h a !  w  u tz y  s w o je  

z  u s t s u c h ty c h  j e g o : I z  n ie  lg k a j  f ig  

n i c  m o j  m ik y  s y n a c z k u , b g d j  se rca  s ta 

re g o ,  n ic  to b ie  a n i  t o  z a ra ż e n ie  t w o je ,  

a n i  t o  b u r z l iw e  m o rz e  ś w ia t a  te g o  

n ig d y  z a tz k o d z tt  n ie  m o ż e , je n o  w ie r z  

m n ie  m o c n o  p a n u  s w o je m u  a  p o k o j 

w e  m n ie  m o c n a  n a d z ie ja  s w a  a  z r o 

z u m ie j ,  co  o  m n ie  C h ry s tu s ie  D a w id  

p o w ie d z ia ! ,  z e m  j a  p rz y tz e d !  n a  z b a 

w ie n ie  t w o je  a  r a to w a ć  k a ż d e g o  u p a d 

k u  w  n k d z n e m  se rcu  t w o je m .  A  ta k  

ju z  p e w n ie  w ie d z ,  g d y  ta k a  w i a r a  

b g d z ie  w z ru tz o n e  t o  n x d z n e  serce tw o je ,  

iz  ju z  b x d g  o p a t r z o n e  w tz y s tk ie  u p a d k i  

L p r z y g o d y  t w o je  a  ju z  b L d g  o d p u -  

H c z o n e  g rz e c h y  tw o je .

C o  f o b i e  u w a ż a ć  z  t e j  n a u k i  

p a n a  n a t z e g o  m  a  m y .

A  ta k  t u  f ik  u cz  k a ż d y  p i ln ie ,  co 

m a tz  u w a ja ^  z  t e j  n a u k i  p a n a  s w e g o . 

N a j p L e r w e j ,  m o c  p r a w d y  s w ix te j>  

i z  a n i  F a ry z e u tz e  a n i  S a d u c e u tz e  n ic  

n ie  u m ie l i ,  c h o c ia ż  b y l i  n a u c z e n i,  p r z e 

c iw k o  p r a w d z ie .  D r u g  t  e, u c z  s i t ,  ja k o  

p a n  n a tz  je s t m i ło s ie r n y ,  co  W  to  

o k a z u je  w  t y m  n ę d z n ik u  z a r a ż o n y m ,  

i z  n ie  p ro tz o n y ,  t y lk o  o b a c z y w tz y  m o 

c n a  w ia r k  o n y c h  p ro s ta c z k ó w , co z a  

n im  d z iw o w a ł  f ik  p r z y tz l i  i  u z d r o w i ł  

g o  r a c z y ! .  T r z e c i e ,  o b a c z a j m o c  

w i a r y  ś w ię te j , - iz  n ie  t y lk o  so b ie  a le  

i  d r u g im  p r z y  s o b ie  w ie le  w i a r a  m o 

c n a  a  z w k a tz c z a  lu d z i  s u c h ty c h  p o m o d z

m o że . A w h a k o z  t y lk o  je n o  d o  u z n a 

n ia  a  d o  Lntzego m t to s te rd z ia .  A le  d o  

o d p u tz c z e n ia  g rz e c h ó w  p o t r z e b u je  p a n  

o d  k a ż d e g o  w !a s n e g o  s e rc a  je g o  w i a r y ,  

f l r u c h y  i  m o c n e j n a d z ie j i  je g o .  A  t a 

k ie m u  k a ż d e m u  z a ś lu b i !  s ik  b y c  B o 

g ie m  m i ! o s c iw y m  a  iz  m u  o d p u ś c i 

w tz y s tk ie  g rz e c h y  je g o .  C  z  w  a  r  t  e, o b a 

c z a j iz  n ig d y  c z !s w L e k  c z !o w L e k o w i m o -  

cg  s w o jg  g rz e c h ó w  o d p u tz c z a c  n ie  m o ż e . 

A le  g d y  p o z n a  fk ru tz o n e  serce je g o  

a  w z r u tz o n a  w  n im  m o c n q  w i a r y  je g o ,  

ju z  n ie  m o c ą  s w o ja  a le  m o c ą  o n e j 

w i a r y  je g o  a  o n y c h  p e w n y c h  a  n ie 

o m y ln y c h  o b ie tn ic  p a ń s k ic h  m o ż e  m u  

f lk  p e w n ie  Lsc ic  a  p e w n ie  m u  t o  z a -  

tz lu b o w a c  z a  p a n a  s w e g o , iz  m u  b§ - 

d z ie  B o g ie m  m t t o s c iw y m  a  iz  m u  o d 

p u ś c i w tz y s tk ie  g rz e c h y  je g o .

O  w tz e c h m o c n y  n a tz  m i ! y  p a n ie ,  

g d y ^  w ie m y ,  ze s ix  t o  ż a d n e m u  s ta ć  

n ie  m o ż e  bez  m tto s te rd z ia  T w e g o  a  bez  

w s p o m o ż e n ia  T w e g o ,  a  j e ś l i  T y  n ie  p o -  

da tz k o m u  z ! a f f i  s w e j d o b r o t l iw e j  r g k i  

T w o je j ,  n ie  ra c z z e  n a s  o p u tz c z a c  w  ty c h  

o m y ln o tz c ia c h  ś w ia t a  te g o  a  o tz w ie ^  

n ę d z n e  m y tz l i  i  se rca  na tze , a b y  w  n a s  

b y !a  w z ru tz o n a  ta k a  w ia r a  n a tz a , ja -  

k o b y Z m y  m o g l i  b y c  g o d n i  m t to s e iw e g o  

g !o s u  T w e g o : O t o  ju z  m o i  m i l i  s y - 

n a c z k o w ie ,  g d y z e s c ie  m n ie  m o c n o  u w ie 

r z y l i  p a n u  s w o je m u  a  p o !o z y l itz c ie  

m o c n a  n a d z ie jk  w  so b ie  o  m L !o s ie rd z iu  

m o je m ,  ju Z  w a m  g rz e c h y  w a tz e  b § d a  

o d p u tz c z o n e  a  j u j  w a s  w e z m x  n a  o p ie -  

k§ s w o j§ ,  ja k o  w ie r n e  d z ia t k i  s w o je .  

D a jz e  n a m  to ,  n a tz .w tz e c h m o g a c y  P a -  

n ie ,  z  ! a f l i  a  z  m L !o s te rd z ia  s w o je g o ,  

k t ó r y  zy je tz  a  k ro lu je tz  z  B o g ie m  O j 

cem  i  z  D u c h e m  s . w  je d n o ś c i B 6 -  

s tw a  tw o je g o  n a  w ie k i  w ie k ó w !  A m e n .
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Razanie na niedzielp dwndziestg po Trójcy świętej.
Prze  c iwko n ie w dz Lgezno Z er do b r odzL e j s t w a  i  p o w o k a n ia

pańsk iego.

-jwiele ich jest wezwanych, ale mato 
wybranych" rtd.

an a Zbawiciel natz, opowiadając 
w Ewanielji wolk Boga Ojca 

lwego, iz jemu jako synowi swojemu 
sprawik jest wielkie a wywołane gody. 
To jest poslubrk mu jest kosciok swój 
a zebranie wtzystko wiernych swoich 
tak, jako o tem wiele prorokow He- 
roko opisało. A wtzystkich a wtzystkich 
kazak wezwać na te gody swoje, opo
wiadając to każdemu, iz juz jest wol- 
ny przystęp wtzystkim uczynion do pa- 
kacdw jego a do tych hojnych a roz
licznych obfitości krdlestwa jego świę
tego, kto jeno bxdzie godnym znalezion 
do tego. I  uskarża fix tu Lwanie- 
lista imieniem tzwtztem jego, iz jedni 
fik udali za wfiami swojemi, drudzy 
tez za kupiectwy swojemi tak jako 
i  dziś i  zawtze Świat must byi w dzi
wiłem zamikhanLu strojem. Drudzy 
tez wzgardziwtzy ono święte powo- 
kanie jego i  stugi jego jednych pogro
mili, drugich tez pobili. Td jako im 
tez potem oddawał raczyk, juz tam 
tzerzej napisano w Ewanielji stoi. 
A dla tego te stówa tego ucigzenia 
pańskiego tusmy sobie na poczgtku

przypomnieli, abyśmy fik karali cu- 
dzemi przygodami a izbysmy fl§ strze
gli tej niewdzięczności ukazać Panu 
swojemu. A LzbySmy tu za czasów 
tych mizernych Hywotow natzych spra
wowali sobie takie przyprawy i  takie 
ochkdogosci na dutzach i  na myślach 
natzych, abyśmy z kaski jego tzwtztej 
mogli stangc w tym makym poczcie 
wybranych jego. Aby nas raczyk wy- 
kgczyc z wielkości tych wezwanych, 
którzy yie chcieli nic dbać na to świę
te powokanie jego, i  tez za to odnie
śli pomst§ od niego. Co nam daj 
wtzechmoggey panie, abyśmy flx tego 
nauczyc mogli z tego swigtego upo
minania Twojego, które tu nam napisak

Materch s. w rozdziale XXII., 
w. 1—14.

Mąko nie takg drugg HLstorjg stów 
panflich napisak Lukatz tz., która bywa 
czytana w pierwtzg niedziel^ po Trój
cy tz. Jeno iz tam pitze czkowiek jeden 
uezynik byk wieczerzr wielkg, a takież 
rozeflak po wezwanych stugi swoje, 
i  takież mu fik wymawiali rozmaitemi
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p o trz e b a m i sw em i, L tak ież  rozesta t 

po  u licach  a  kaza t n ape tn ic  dom  sw ó j, 

a o n ym  w e z w a n y m  kazat w ieczn ie  w y 

p o w ie d z ie ć  onk p o w in n o ś ć  sw ojk- A  tu  

lepak  M a te u tz  Z. w yp isu je  s tów a  p a n -  

fk ie , Lz p o w ia d a ł ra c z y t w  te j p rz y 

p o w ie ś c i sw o je j ta k , jakosm y stytzeli, 

iz  k ró l jeden u c z y n ił gody  s y n o w i sw o

je m u  L takież w tzy flk ie  postępki uczy- 

n ik  w  tem  p o w s ta n iu  sw ojem  jako  

i  Luka tz  s. pitze. J e n o  iz  to  do to zy t, 

L j k ró le s tw o  n ie b ie f lie  podobne jest ku 

ta k ie j sp raw ie  k ró la  tego . A  m a to  n ie  

o jed n e j o b a d w a  pitzg i  p ra w ie  te 

o b ie d w ie  p rz y p o w ie ś c i jednakie  b y ty .

A  wtzakoz p a trz a j p iln o , co tu  

p a n  n a z y w a  kró lestw em  n ieb ie fk iem . 

M c c i  intzego jeno kose io t sw ó j ^ w ig ty ,  

ta k  on , k td ry  jest ju z  w  w ieku is te j 

chwckle jego , ta k  Lz te n , k tó ry  tu  jetzcze 

b o ju je  n a  ty m  sw iec ie  w  stakosci jw e j 

p rz y  ś w ia te m  im ie n iu  jego . A lb o w ie m  

je ś l ib y ś  ty lk o  n iebo  m iak  m ia n o w a ć  

k rd le s tw e rn  n ie b ie ffie m , pus te iby  to  b y - 

to  k ró le s tw o , je ś lib y  w  sobie Ładne j 

o flad to tzc i n ie  m ia to . B o  ten  kościsk 

s w ó j p a n  zawtze zw a ć  raczy  o b lu b ie - 

n ic g  sw g  i  m i tg  m a tzonkg  sw g, k td rg  

p o w ia d a  przez p ro ro ka , iz  sobie zda

w n a  p o s lu b it  t  u m ito w a t w  m ocnej 

w ie rze  i  m ito ^ c i sw e j. A  na  te  to  

g o d y  a  te  to  p rzenos iny B 6 g  O jc ie c  

w z y w a  n a s  a w a b i nas, każdem u p rz y 

stąp i  p rzy ję c ie  d a w a jg c  do tych ta k  

w dzi§cznych a o b fitych  wtzech ra d o ś c i 

god  sw oich.

A  g d y  j u j  ta k  te  w dzięczne g o 

dy  ten  k r d l n a h  a B 6 g  O jc ie c  natz 

te m u  to  synaczkow i swem u p o ś lu 

b ić  a p o s ta n o w ił,  ra c z y t, tedy tak, 

ja ko  tu  fly tzytz, rozkaza t do siebie w e 

zw a ć  przebranych  swoich, rozesta t m ie 

dzy nich stuzebn ikow  swoich, aby fi§  

j u j  g o to w a li  a schodzili ku onem u 

p o w s ta n iu  swem u. I  po d ru g i ra z  

f la g i  d ru g ie  postak, o p o w ia d a ją c , i j  

ju z  jest w tzystko z g o to w a n o  i  sp ra w io n o  

im , w o ty  i  p ta k i p o b ito , aby  ju z  tz li 

do onego w e z w a n ia  a p o w s ta n ia  swego.

P rz y p a trz z e  s ig w  te j E w a n ie l j i  6., 

iz  tu  p a n  o p o w ia d a ć ' raczy , iz  do 

siebie on k ró l n ie b ie f li p o w o ty w a  na  

te w dzięczne gody  onych m iko ^n iko w  

swoich z d a w n a  w  kasce jego  bxdqcych 

a z d a w n a  w ezw anych  a w jd y  p a n  

o nich p o w ia d a ć  ra czy , i j  n ie  chcie li 

J e ś l ib y  ta k  k to  rzekt, iz  p a n  

B 6 g  z a tw a rd z it  serce ich, iz  L65 do 

n iego  n ie  chcie li. J u z c ib y  o n i n ic  

k rz y w i n ie  b y li ,  jenoby  im  on  sam 

k rz y w  b y t, g d yb y  im  z a tw a rd z ic  m ia t  

one m dte  serca ich, k tó re  zawtze sg 

w  m ocnych rxku  i  w  opiece jego . 

A czko lw ie k  tu  i  po  te  czasy ja w n ie  

w id z im y , i^  w ie le  jest takich serc za- 

tw a rd zo n ych  m i§dzy ro z m a ity m i stany 

lu d z k im i, iz  chocia§ ja w n ie  w id z g  to  

wdzizeznir p o w s ta n ie  p a n a  swego, cho

ciaż ja w n ie  fly tzg  g to s  ^ w ix ty  jego  

p ra w ie  n ie  inacze j, jeno jako  z w ta -  

snych ust jego, a w ż d y  ich n ie  n a j

m n ie j n ie  d o tyka  to  sw tz te  p o w s ta n ie  

jego, a n i ta k  czyste poselstwo 6 u p o 

m in a n ie  je g o , przedstk s to jg  w  onych 

uporach swoich a  w  onych z a tw a rd z ia -  

toLciach sw oich, i j  snacby A n io t  zstg- 

p iw tz y  oczyw iśc ie  w o ta t  na  n ich, j u j -  

by  f ix  podobno  obaczy^ n ie  m o g li. 

A  cdz to  jes t?  p ro z n o c b y  to  p a n u  

p rzy  c z y ta ł,  Lz ich ta k  z a tw a rd z ic  ra - 

czyk, jeno, iz  za n ie w d z iz e z n o ^  ich 

tak  ich odsttzpiE ra c z y t a p u S c ii ich 

ta k , jako  ob iecat za tza lonym  rozum em  

ich; T a k  iz  chociaż ja w n ie  oczym a
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^otzystko widzg a utzyma stytzg a wżdy 
fik uznać ani obaczy? nie mogg. A  to 
Dtzystko przez zko?? ich, gdyj przy 
tztosciwej dutzy nie może nigdy dtugo 
wytrwać Duch ?. jego.

Przypatrzze fix jeno pilno, Lz pan 
przedfik i  takich oputzcza? raczy, ale 
Powiada pan, Lj i  powtdre i  potrze
cie posyta do nich posty swoje. Lak 
jako to uczynik onym niewiernym 
Żydom a onym mtko?nikom swoim, 
posytak najpierwej do nich prorokow, 
potem postat Jana Z., potem sam usty 
swemi Heroko im ostawi? raczyt to 
powstanie wdzięczne Boga Ojca swe
go niebieskiego. A  gdy tego wdzięcz
ni nie byli tak, jako i  dziś takich 
jest wiele, to stuchaj, co pan powiada? 
raczy, iz juz opu?ciwtzy jakich przej
rzanych i  takich powołanych mito?ni- 
kow swoich, posyta na ulice i  na drogi, 
opowiadając to tak ztym jako L do
brym, iz kto fik jeno chce uzna? za 
wspomożeniem jego a nawrdct fik do 
niego a przystanie do swi-tego Bó
stwa jego, i j  kajdemu bxdzie Heroko 
ta furtka otworzona do tych wdzięcz
nych a obfitych god jego. Jako sam 
przez proroka wtzystkich upomina? 
raczy: przestań Ae czyni? a wznijdzie 
jako stonce sprawiedliwo?? twoja. Ale 
póki myśl jego ciggnie fik do ztego, 
juz tam Duch pansti by? nie moje 
ani opatrzno?? jego.

Bo patrzaj, co tu Pan powiada? 
raczy, Iz gdy po nich po wtóry raz 
juz posta? raczyt, i j  zaniedbali tego, 
wzgardzili tem L udali fik jedni do wst 
swoich a drudzy tej za kupiectwem 
fwojem. O nędzne to wst natze a mi
zerne to kupiectwo natze, gdyj nas 
takich i  dzi? wiele a sna? mato nie

wtzyscy, co?my wzgardzili L to pows
tanie swoje L onx pilno?? i  onx opatrz
no?? pana swego, ktdrg on usta
wicznie ma nad nami a ustawicznie 
fik z nig każdemu z nas milo?ciwie 
opowiada? raczy, i j  nam wtzystko sna
dnie przypada? bzdzie, je?li fik naprzód 
stara? bkdziemy o to ?wikte królestwo 
jego, które tu oto nam opowiada? 
raczy a Lz nie wzgardzimy tem ?wix- 
tem powstaniem jego. Ale c?j potem, 
grzech natz tak nam za?lepit oczy 
natze, iz i  tego powstania jego ?wi§- 
tego. i  tych jego tak mocnych a pe
wnych obietnic, Lz i  bogactwa i  pocz
ciwo?^ wiernym swoim obieca? raczyt 
hojnie przysparza? w domach ich, przed- 
fik mato albo nic nie dbamy, przedfik 
wolimy i?? za onemi wfiami a za 
onemi kupiectwy natzemi a takiej za 
onemi omylnemi radami onego cie
mnego króla a kW xc ia?w ia ta  tego, 
chociaj nam pan natz naukk zostawi? 
raczyt, jako mu mamy dawa? odpo- 
wiedj na te chytre a obtudne obietnice 
jego. Albowiem ten omylny ?wiat 
za każdym wota z nas> aby upadt 
przed nogami jego, to jest aby fik 
udat w postutzenstwo jego a w radx 
jego tak, jako to mówi? ?miat na 
onej putzezy pokuficiel ku panu natze- 
mu, obiecujgc każdemu te wtzystkie 
miasta i  te zamki da? w postutzenstwo 
jego, które tu widzi z tej góry ?wiata 
tego omylnego oczyma swemi, chociaj 
stz satetzne a omylne obietnice jego.

O nietzlachetny omylny a satetzny 
królu a kfig^k ?wiata tego, azaj nie 
pomnitz, ze jest zwigzana moc twoja, 
je ty tem ju j nigdy wtada? ani tza- 
sowa? nie mojetz. Azaj nie stytzytz 
onych ?wi§tych gtosow niebieflich, które
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ustawicznie wokaja ku panu natzemu, 
Lj pekna jest ziemia i  niebo wielmo- 
jnoSci majestatu jego. Azaz nie sty- 
tzytz onych tzwiktych gkosow a dekretów 
Boga Ojca niebiefliego, H  me tobie 
zkosniku ale synowi swojemu dal opa
nować od granie do granic wtzystkie 
tzerokotzci świata tego. Czemu nie 
pomnitz na dekret swój, który juz wie
cznie na cLx uczyniony jest a czemu 
juz nie przestanietz na tem ciemnem 
królestwie swojem, nie targajgc króle
stwa panffiego a nie miecgc fik w dzie- 
hrictwo. jego. Ale iz tak musi by^ 
az do flonczenia wtzystkiego świata 
a wżdy mutzg trwać te figle a te po
kusy tego wxza chytrego, albowiem 
jujby nie byka nigdy prdba migdzy 
wiernymi a miedzy niewiernymi pafi- 
flim i, by ustawicznie nie chodzili w po
kusach świata tego i tego mistrza tak 
chytrego. A tu pan bkogoskawionym 
prawie każdemu uczynię obiecac ra- 
ezyk, kto a j do końca zachowa swojk 
stakoLc jemu a przetrwa te wtzystkie 
omylne a ostateczne pokusy swoje.

patrzajze moj miky chrzescLanffL 
człowiecze, jako fik ty tu srodze ustra- 
tzyc nie matz, skytzgc a prawie jako 
oczyma swemi widzgc, Lz takie sprawy 
ustawicznie fik dziejg okoko ciebie. 
Juz pewnie wietz, jetz jest powokan 
od pana na te wdzięczne a hojne 
gody jego, gdyzes fik urodzik mikdzy 
wiernymi jego i  naznaczonej znakiem 
jego i  jesteś policzon mixdzy tych świę
tych gości jego. Obdarzone^ tez stu- 
Hnem baczeniem i rozumem, iz fik 
wżdy mozetz przypytywai do tego 
Bóstwa jego tzwixtego. Matz usta- 
wiczne posty od niego, stówa, a nauki 
swikte prorokom i  apostokow jego.

wietz .tej juz pewnie, H  jeśli bkdzietz 
mocno dusak opatrzności ^wiktej jego 
a ku poczciwej pracy twojej poruczytz 
wtzystko w opiekk jego a iz nie bk
dzietz sobie jako z kamienia nabywak 
chleba swego, Lz on zawtze obiecak 
napeknic wtzystkie kgty twoje a ubko- 
goflawic stodoky i  obory twoje, wietz 
tej juz pewnie, i j  ten omylny mistrz 
a on ciemny król świata tego usta
wicznie za tobg woka: daj temu Chry
stusowi pokoj i  tej o nim. nadzieji 
swojej, ale natzladuj rady mojej, wykup 
kkdy mozetz, zedrzyj z kogo mozetz, 
wylichw jako mozetz, nabgdz jako 
mozetz, pewnie bkdzietz miak te wst 
i  te ofiadkosci, które widzitz przed 
oczyma twemi! widzitz tez nieboze 
juz i  oczyma swemi, Lj to omylna 
rada jego a nie dkugo trwa takie 
nabycie, które pochodzi za takiemi 
sprawami jego. pojrzyj na które 
miasta chcetz, pojrzyj na które osia- 
dkotzci chcetz, na który dom albo stan 
chcetz, ujrzytz to jawnie a jawnie 
oczyma swemi, Lj nigdy wiernego 
wedle obietnic panflich nie znajdzietz, 
aby fik nie miako sporzyc w domu 
jego a Ljby miak z trudnoscig na
bywać chleba swego. A niewiernemu 
wtzystko tak prawie jako marcowy 
śnieg taje. A jeśli mu fik kks po- 
tzczksci za pomocg tego mistrza ciem
nego, ujrzytz jeslije to dkugo trwaL 
bkdzie, ujrzytz ano i  sam i  potomstwo 
jego potem fik w niwecz obrocie must 
i  z onem marnem nabyciem jego.

A jakoj fik ty tu obaczyc nie 
matz, a jakoj fik tu ustratzy  ̂ nie matz? 
Wielkie to strach za tx omylng radk 
tego marnego kstWcia tzwiata tego 
odpaść od opieki a od opatrzności
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p r a w d z iw e g o  a  n ie o m y ln e g o  p a n a  

M e g o  i  o d p a ś ć  o d  te g o  p o w s ta n ia  

je g o ,  w ie lk i  t o  s tra c h , k t ó r y  j u j  ja w n ie  

w id z g  o c z y  n a tze , b y ś m y  t e j  L ty c h  

o b ie tn ic  p e w n y c h  i  p r o r o c tw a  o  te m  

E a d n e g o  n ie  m ie l i ,  i j  ta k ie  m a rn e  

a  o m y ln e  p ra c e  n a tze , k tó re  n ie  p o -  

c h o d z g  z o p a t r z n o ś c i  p a n a  n a tz e g o , 

m a jg  sik n a m  w  n iw e c z  a  n a  w ie lk i  

sm u te k  i  n a  w ie c z n y  u p a d e k  o b rd c ic  

i  p o to m s tw u  n a tz e m u . S lu c h a j je  n a -  

k o n ie c ,  ja k i  je s t to b ie  d e k re t  w y d a ń  

i  m o c n o  z a p ie c z ę to w a li  z a  tx  n ie w d z ix c z -  

n o s c  o d  p a n a  tw e g o ,  ju z  i  t u  w  t e j  

E w a n i e l j i  s ., L j m ia s to  t w o je  z a p a lo n e  

b y c  m a , t o  je s t t a  n x d z n a  o fia d k o tz c  

a  n a b y c ie  t w o je  w  n iw e c z  W  o b rd o ic  

m a  i  t y  m a tz  b y L  z a t r a c o n  w ie c z n ie .

A  c o j  m a tz  rz e c  a  c o j  m a tz  u c z y 

n ię ?  w s p o m n i j  so b ie  n a  o n §  n ie o m y ln g  

r a d x  p a n a  s w o je g o ,  g d y  o b a c z y tz , Lz 

c tz  te n  m a r n y  k r ó l  ś w ia t a  te g o  b x d z ie  

o d w o d z i i  o d  n ie g o  a  b ^ d z ie L  r a d y  

d o d a w a k  k u  te m u  s p ro ś n e m u  ta k ie m u  

n a b y c iu  t w e m u ,  ja k o  m u  f ik  m a tz  

o b r o n ić  o n e m i m o c n e m i s tó w y  p a n a  

s w e g o :  I z  n ie  to b ie m  ja  n ie tz la c h e t-  

n ik u  p o s lu b i i  w ie c z n ie  s tu jy ^ ,  je n o  

p a n u  s w e m u  a  te g o  s tuchaL  a  te g o m  

n i tk o w a ć  p o w in ie n  ze w tz y s tk ie j m o 

ż n o ś c i  s w o je j.  A n ie  c ie b ie c ,z k y  a  o m y ln y  

k r ó lu ,  o n  M o j je t z  z  n ie b ie f l ie j  r a d y  

m n ie  o p o w ie d z ia i ,  a b y m c i s t u jy c  m ia r ,  

je n o  p a n u  B o g u  s w e m u , te g o  a b y m  

je d n e g o  s a m e g o  c h w a l i r  a  je n o  je m u  

s a m e m u  s tu jy k .  A  o  te m  p e w n ie  w ie m ,  

iz  o n  ta k  ja k o  o  n im  p r o r o k  p o w ia d a  

n ie b o  z o s ta w ik  k u  s w ix t e j  c z c i a  c h w a le  

s w o je j a  n a m  t u  z ie m tz  p o ru c z y k  n ę d z 

n ik o m  k u  ż y w n o ś c i  a  k u  docze sn e m u  

o p a t r z e n iu  n a tz e m u . A  n ie  o d  c ie b ie  

te g o  n a b y w a ć  m a m y ,  g d y ż  n a m  p a n

n a tz  t o  j u j  ra c z y k  u m o c n i ł  p e w n e m i 

o b ie tn ic a m i s w e m i,  ju z  p rz e z  u s ta  p r o 

r o k ó w  s w y c h  n ie o m y ln e m i s tó w y  s w e m i,  

j u j  t e j  i  p rz e z  S y n a  s w e g o , L j n a m  

w tz y s tk o  o b ie c u je  h o jn ie  s p o rz y ^ ,  j e ś l i  

b o d z ie m y  c h o d z ić  w  p o f lu tz e n s tw ie  je g o  

a  b g d z ie m  tz u k a i k ró le s tw a  je g o .  A  t a k  

t y  id z  p re c z  i  d a j  m i p o k o j z  t e m i  

o m y ln e m L  r a d a m i s w e m i,  g d y j  j a  Lntze 

r a d y  m a m  a  Lntze n a u k i p a n a  s w e g o . 

A  t u  d o p ie ro  b e zp ie c z e n  m o je tz  b y c ,  

iz  k a jd y  p o s trp e k  t w ó j  i  k a jd e  o p a 

t r z e n ie  t w o je  ju z  b id z ie  n a  w ie lk ie j  

p ie c z y  u  p a n a  tw o je g o  a  ja k o  p a l 

m o w a  la t o r o ś l ,  t a k  ja k o E  t o  p rz e z  

D a w id a  o b ie c y w a ć  ra c z y ,  z a k w itn ie tz  

p rz e d  o b l ic z n o s c ig  je g o  a  w tz y s tk o c  f i k  

p o tz c z k ^ c i a  p o s p o rz y  z o p a t r z n o ś c i  

je g o .  A  k ' te m u  n ie  o d p a d n ie tz  o d  ty c h  

w d z tz c z n y c h  a  w ie c z n y c h  g o d  je g o  

a  o d  te g o  w e z w a n ia  t w o je g o ,  z k t o -  

r e m i c ik  j u j  u s ta w ic z n ie  czeka  i  z  d z i-  

w n e m i ro z k o tz a m i t w e m i o d  w ie k ó w  

to b ie  z g o to w a n e m i o d  n ie g o .

A  g d y j  t o  ta k  j u j  z p e w n e g o  

p is m a  s ty tzy tz  i  w ie tz ,  i j  w tz k d y  a  w tz k d y  

z la  a  b a rd z o  m d k w  r a d a  o k o ło  c ie b ie ,  

g d z ie k o lw ie k  n a jm n ie j  o d s tg p itz  o d  

o p a t r z n o ś c i  p a n a  te g o ,  a  L j f ig  o d d a li tz  

o d  m i t o f ie r d z ia  je g o ,  a  L j o n  z k o zy  

z  c ie b ie  o p ie k k  s w o jk  a  m o c n g  rx k k  

s w o jk .  B o  n ie lz a  ju z  je n o ,  L j  ja k o  

b ie d n y  t u lą c  b y s  f ik  m u f ia k  a  w tz k d y  

ju z b y  b y k a  b ie d n a  n a d z ie ja  t w o ja ,  

g d y j  ja k o  p a w e r  S. p itze , i j  a cz  f ik  

n a m  w ie le  b o g o w ,  w ie le  ś w ię ty c h  

a  w ie le  p o m o c n ik ó w  o k a z y w a ł  m o je  

n a  z ie m i i  n a  n ie b ie ,  a le  n a m  n ie  m a  

b y c ,  je n o  je d e n  B o g  O jc ie c  n a tz  n ie 

b ie sk i a  je d e n  J e z u s  C h r y s tu s  p a n  

a  Z b a w ic ie l  n a tz , p rz e z  k to re g o  w tz y s tk o  

m a m y  a  m y  w  n im  a  o n  w  n a s  p rz e 

sz*
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Hywas ustawicznie bkdzie az na wieki. 
Starajze fik pilno m6j mity bracie, 
abyś nigdy nie dzielik na dwoje od 
niego serca swojego, gdyż flytzytz z nie
omylnych ust jego, iz on nie chce 
nigdy stugi takiego, który dwom pa
nom stuzyc chce, powiadając to, i j  
nigdy taki skuga jemu wiernie a wedle 
powinowactwa swego zachować fik nie 
może. A  zwkahcza jakie tu stytzytz 
kaflawe nad sobz mikosterdzie jego, iz 
cik jehcze profi do stebie, jakoby jakiego 
gościa zacnego, opowiadając ci dziwne 
a wywokane gody dawno sprawione 
a zgotowane od niego tobie.

Skuchajze,. co ten dobrotliwy pan
0 tych gościach swych tu opowiadał 
raczy, iz juz itzczgc tz gotowość nam 
whystkim tych god swiktych swoich 
powiada, iz na to powokanie jego 
woiy jego i  ptactwo domowe pobite 
jest. Tu rozumiej, L^ci tam przedfik 
żadnych wotow ani żadnych ptaków 
bis ani gotować nie bkdg, ale iz twier- 
dztze ten ślub a to zjednoczenie tego 
jego milego Syna z kosciokem swoim 
świętym, ktoregos tez ty pewny czko- 
nek jest, jeslize fik zachowatz tak, jako 
na wierny czkonek zalezy przy nim 
w  powinności swojej. I z  woiy jego 
one, to jest prorocy s w iM  jego, którzy 
chodziły jako pod jarzmem pod cikz- 
kosciz zakonu starego, oczekiwajge 
wtartz swojg tego oblubieńca swojego, 
pobici a pomordowani wyznawajgc 
a mocno twierdzgc jg tobie. Juz tez 
one ptatzki domowe jego, apostołowie
1 mkczennicy jego, którzy juz docze
kali swiktego przyjścia jego, a prawie 
jako ziarnka z własnej rxkL jego, stówy 
jego a naukami swiktemi jego wycho
wani a wypafieni od niego także sz

pobici a pomordowani, wyznawaM  
a mocno twierdzgc te swikte gody 
jego, a te hojne obietnice jego. Tak 
iz juz pan tu fik opowiadać raczy, 
iz juz nic w tem wgtpic nie możemy, 
aby byio jakie omylne to swikte po- 
wokanie jego. Iu ^  whystko zgotowano, 
juz fik wtzystko wypeiniko, czego nam 
jeno byio potrzeba ku znalezieniu drogi 
a przystkpku do tych hojnych a swik
tych obietnic jego.

patrzajze tu pilno, iz fik Pan 
uskarżać raczy na to nkdzne a nie
wdzięczne stworzenie swoje, na tego 
nkdznego czkowieka, ktorego jako z g li
ny zleptt rkkami swiktemi, iz on za- 
pomniawhy i  tego dobrodziejstwa jego, 
zapomniawhy' i  wezwania swojego 
i  tych swiktych a obfitych obietnic je
go, wtzyscy wzgardzili nim, ta k . do
brotliwym panem swoim. Jedni fik 
udali za bogactwy a za kupiec twy 
swemi, to jest za marnym handlem 
a nabywaniem świata tego, zapo- 
mniawtzy tak, jakoś stytzak opieki swik- 
tej a opatrzności jego. A drudzy 
i  stugi mu pokąpali a drugie pobili. 
Tu rozumiej, zec fik tu na prostaczków 
a na nkdzniksw nie starzy, gdy wspo
mina bogactwa a pomordowanie stug 
swoich, jeno na tych, których on byk 
przejrzał a opatrzył dobrodziejstwy 
swemi, a wedle obietnic pawka s. juz 
i  swielbis i  ubkozostawić chciak; ale 
Lz nie by li w d z ia n i tego takiego do
brodziejstwa jego stuchaj, jakg zaplatz 
takiemu każdemu opowiadać raczy: 
miasto jego, to jest wtzystkie majktno- 
sci a ono marne nabycie jego znitzczyc, 
wywrscic, z gruntu wykorzenić a pra
wie jako ogiefi spalił obiecat a, same-
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g o  m a r n ie  z a t r a c i ł ,  w y g k a d z i i  a  w y -  

n itz c z y c  p a m ig tk k  je g o .

S k u c h a jz e  d a le j,  Lz ju z  p o te m  d o  

w tz y s tk ic h  a  d o  w tz y s tk ic h , ta k  d o  zkych  

ja k o  L d o  d o b ry c h  rozeskak p o s to w  

s w o ic h  t o  je s t s tó w a  a  n a u k i s w o je  

p rz e F  o n y c h  w ie r n y c h  k a n c le rz y  s w o ic h , 

n a m  p o  w tz y m  Z w ia t u  ro z e z k a n e  a  r o z 

p is a n e . I  p o ru e z y k  a  z w ie r z y k  s ik te 

g o  k o ś c io ło w i  ś w ię te m u  s w o je m u  a  f l a 

g o m  s w o im ,  k tS rz y  n a  s ix  b io r g  w  t y m  

k o ś c ie le  je g o  ta k ie  u r z x d y  je g o ,  a b y  

n a m  t§  s w t z t g  w o lx  je g o  a  t o  w e 

z w a n ie  a  p o w o k a n ie  je g o  w ie r n ie  a  w e 

d le  r o z k a z a n ia  je g o  o b w o k y w a l i  a  o p o 

w i a d a l i  a  o k a z y w a l i  n a m  p ro s ta  d ro g ę  

a  p r a w y  g o ś c in ie c ,  k § d y  s ik  m a m y  d o 

p y t y w a ć  d o  ty c h  s w ix ty c h  g o d  a  d o  

p a k a c o w  je g o .

A le  ach n ie s te ty z  n a tz  w tz e c h m o g g -  

c y  p a n ie ,  coz m y  m a m y  rz e c  n x d z n i 

n ie b o z g tk a ,  je s l iz e  d o  n a s  ta c y  posko- 

w ie  p rz y c h o d z ić  b k d g , k t ó r z y  n a m  co 

in tz e g o  p rz y n o s ić  a  o p o w ia d a ć  b § d g  

n i z l i .  je s t z r o z k a z a n ia  a  z  p o s e ls tw a  

tw e g o  ta k ,  ja k o ś  je  n a m  o p o w ia d a ć  

r a c z y k : I z  p o jd g  a  ja m  ich  n ie  p o -  

skak, b g d g  p o s e ls tw o  s p ra w o w a ć  a  ja m  

im  n ie  p o ru c z y k .  W w ie c z e  T y  n a s  

sa m  n a tz  w tz e c h m o g g c y  a  d o b r o t l iw y  

p a n ie  z  k a f l i  a  z m ik o f ie r d z ia  s w e g o , 

a  d a j  n a m  z n a ł e ś  a  d o p y ta ć  s ik  o n y c h  

p r z y w i le jó w  a  o n y c h  l i s t ó w  s w o ic h , 

k to re tz  n a m  postaw  ra c z y k  p rz e z  o n y c h  

p o b i t y c h  p ie rw tz y c h  p o s to w  s w o ic h . 

A  s n a c b y S m y  sik t a m  p e w n ie jtz e j p r a 

w d y  d o w ie d z ie l i ,  g d y ż -  p r z y  te m  n ie -  

o m y ln e m  p o s e ls tw ie  tw o je m  p o k o z y l i  

g a rd k a  s w o je ,  n i z l i  o d  ty c h ,  k tó r e  n a m  

o p o w ia d a ć  ra c z y tz , Lz b ie g a jg  z po se l- 

f l w y  T w e m i ,  k to ry c h e ^  im  T y  n ig d y  

n ie  p o ru c z a k . O  n ę d z n y  p o ś le ,  je s l iz e -

b y s  k t ó r y  t a k i  b y k ,  m 6 g k b y s  f ik  r o z -  

m y s le c ,  c o b y  ś w ie c k i  p a n  n a d  t o b g  

u c z y n ik ,  g d y b y ś  t y  z  o m y ln e m i t a -  

k ie m i p o s e ls tw y  o d  n ie g o ,  z a w L o d kb y tz  

p o d d a n y c h  je g o  a  w y d a łb y ś  ich  n a  

m § k i a  n a  z a t ra c e n ie  n ie p r z y ja c ie lo w i  

je g o .  A  coz o w tz e m  ro z u m ie tz  o  t y m  

P a n u  a  o  t y m  R r o l u  n ie b a  i  z ie m i?  

J e s l iz e e  z a c ie rp i t e j  k r z y w d y  s w o je j?  

I e ^ l t z e b y s  s m ia k  s fa k tz o w a c  p o s e ls tw o  

je g o  a  o p a k  w y w r a c a ć  a lb o  in a c z e j  

c z y t a ł  l i s t y  s w ik te  je g o ,  k tó re  o n  p rz e z  

c ik  p o f la k  l u d o w i  s w o je m u  a  k o ^ c io k o w i 

w d z ik c z n e m u  s w o je m u ,  g d y ż  t o  je s t 

w k a s n e  d z ie d z ic tw o  je g o  a  w d z i§ c z n e  

k o c h a n ie  je g o .

A le  t y  m d j n a jm i le j t z y  c h r z e s c ia n f l r  

c z k o w ie c z e , p r z y p a t r u j  f ik  p i ln o  p o s e l

s tw u  ta k ie m u ,  w tz a k  c ik  P a n  w ie le k r o c  

u p o m in a ,  ja k o  m a tz  p o z n a ł  g k o s  w k a s n y  

je g o  a  ja k o  te z  m a tz  p o z n a ć  g k o s  

M i e g o  o m y ln e g o  poska . S d y z c i  t o  

o p o w ie d z L a k , LzbyA  p r a w d z iw e g o  D u c h a  

f lu c h a k  a  p o te m  je g o  p ro b k  z n a k , t z  

je n o  te n  jes t p r a w d z iw y ,  k t ó r y  to b ie  

d o  u tzu  p r z y n o s i p r a w d z iw e  a  w  n ic z e m  

n ie  z g w a k c o n e  a  n ie  o m y ln e  s t ó w a  

je g o .  A le  je ś l i  co  u s ty tzy tz  o m y ln e g o  

a lb o  w y m y ś lo n e g o  o h  ś w ia t a  te g o ,  

ju z  r o z u m ie j ,  iz  t o  n ie  je s t g k o s  P a n a  

tw e g o ,  j u j  r o z u m ie j ,  tz  t o  n ie  je s t 

g k o s  w ie r n e g o  poska  je g o ,  a n i  D u c h a  

p r a w d z iw e g o ,  a le  je s t g k o s  n a je m n ic z y  

a  o m y ln y ,  k t ó r y b y  c ik  b a rd z o  o m y l ik  

a  d a le k o  o d w io d k  o d  ty c h  g o d  a  o d  

te g o  p o w o k a n ia  p a n a  tw e g o .

A  ta k ,  g d y  ju z  z ro z u m ie tz  z k a f l i  

P a n a  tw o je g o  te  p r a w d z iw e  p o s e ls tw a  

je g o  a  d o p y ta tz  s ik p e w n e j a  n ie o m y l 

n e j d r o g i  d o  te g o  w e z w a n ia  je g o  

s w ik te g o ,  g o tu jz e  s ik p i ln o ,  s t ro jz e  

sob ie  p r z y p r a w y  w e d le  m y ś l i  a  r o z -
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kazania jego, jakoby^ byk godnym 
a wdzikcznym gościem na tych świę
tych godach jego. wspomnitz sodie 
na one dziestkc panien, o których ci 
pan powiadać raczy, a pod których 
podobieństwem zamyka wiernych i  nie
wiernych swoich, Lz pixc ich przytzko 
z pi§knemi przyprawami a z pixknemL 
gotowosciami swojemi to jest z ochx- 
dozonemi cnotami mocnej wiary a sta
rości swojej a poczciwemi sprawami 
swojemi, i j  sq bardzo wdzięcznie przy
jęte na te gody pana swojego. A  one 
drugie ptzc, które pan tzalonemi 
nazwał raczyk, które przytzky z plu- 
gaflwy swojemi a nie miały okoko 
stebie żadnych powinności swoich, Lz 
jest zamkniona furtka przed niemi. 
Pomnitz tez na to, Lz ju j tam nie 
bzdzje czasy r o z m y ł  fik, gdyż Pan 
powiada o tych niebozgtkach Halonych, 
iz biegaty i  tam L sam, radeby były 
L kupiky i  nabyky, czemby byly po
deprzeć mogły onej niegodnoscL swojej, 
ale nigdzie nic znalesc nie mogky.

Ale bys tez Ładnego Lntzego pisma 
ani przykiadu o tem nie miar, dofyL 
tu mah na tym srogim dekrecie pana 
swojego, który flytzytz w tej Lw anie lji 
6. tu od pana swego, gdzie powiada: 
I z  król on niebieski, gdy wtzedr do 
onych pałaców swoich a miedzy onych 
wezwanych gości swoich) znalazk jednego 
bardzo odartego w wierze i  w cno
tliwych powinnościach swoich i  kazawtzy 
go związać za r§ce i  za nogi, kazak 
go wrzucie w ciemnice one srogie, 
tam gdzie bgdzie wieczny pracz a na
rzekanie i  wieczne zzbow zgrzytanie. 
A  tu juz uwaj a rozeznaj, jeslije tobie 
stang za to one wst twoje, one woty 
L kupi ctwa twoje- dla ktoryches

wzgardzik tak wdzięczne powolanie 
swoje L tak poważne miejsce swoje.

L o  sobie z t e j  E w a n i e l j i  s w i g -  
te j  u w a z a c  mamy.

A  tu sobie uważaj każdy ngdzny 
czkowiecze, jeśliś jest obdarzon jakiem 
powokaniem od pana swego, kto cik 
powokywa i  do czego ci§ powokywa. 
D r u g L e  patrzaj, dla czego tem we
zwaniem a tem powokaniem tak wdzigez- 
nem gardzitz a odmiatujetz je na 
stron§. T r  zecie,  uważaj to rzemiosto 
twoje, dla ktorego wzgardzah tak 
wdzięcznego pana swego, ktorego m i
strza jest i  dkugoli tobie trwać ma 
i  w  co fik obrocie ma. C z w a r t e ,  
obaczaj, L§ dla tego omylnego mistrza 
swego a omylnej rady jego wzgardzah 
a oputzczatz wierng a prawdziwa radk 
pana swego, który nigdy omylnym nie 
byk znalezioy, Lz jeśli fik wdatz pod 
królestwo a pod postutzenstwo jego, Lz 
L te bogactwa świata tego i  wtzystkie 
inne nabycia jego tobie fik sporzyc 
a hojnie na wtzem roztzerzac majg. 
p i g t e ,  fluchaj pana swojego, czemci 
tu obiecuje zapieczktowac to wzgar
dzenie twoje, Lz miasto twoje, to jest 
wtzystka majktnosc twoja ma byc 
spalona, pohańbiona a w  niwecz obró
cona. Szóste,  rozmyślaj sobie, jakie 
to tam sg gody i  jako fik na nie 
gotować matz tak, jakoś stytzar o onych 
tzalonych dziewicach i  o tym nkdzniku, 
który jest wyrzucon z powstania tego 
a zepchnion na wieczny upadek, Lz nie 
miak stutznej a chrzescianfliej goto- 
wosci swej.

O whechmoggcy natz mity panie, 
podajze z ra fli fw ej swiktej podparcie 
serca i  myśli temu nkdznemu czlowie-



czeństwu natzemu, a b yśm y  fik  s ta ra li 

o tak ie  p rz y p ra w y  a o tak ie  s tro je  

w  nkdznych dutzach natzych, ja koby m e 

byka zam kn iona  przed n a m i ta  ^ w ix ta  

fu r tk a  tw o ja .  A  d a j na m  m iło ś c iw ie  

a n ie o m y ln ie  z rozum ie^ a p rzy jg e  to  

s w ik te  poselstwo T w o je . T a k , rZbyńm y 

zawtze b y l i  g o to w i w  Pakości w ia r y  

sw o je j ku T o b ie  p a n u  sw o jem u a w  chrze- 

s c ia ń flich  p o w inn ośc iach  swoich. A L z -
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byśm y  t ig l i  t y $  &eFretórt> Z too ify , 
f tó re ś  tu  i  n a  t y $  m e ro & ji ic jm fó m  

f r c c i$  u c jy n ić  u a c jy ł,  f t ó r j y  to  tCmoJe 

p o w o ła n ie  śtt>i$te w jg a r & j i l t  i n a t y t y  
f t ó r j y  j  m a rn e m i p t jy p ra *  

w a m i b ra lib y  bo ty<£ £ojny<|> 

pa łacom  Zvooify a j ia b a l i j a  te św ię te  

j ło ły  t tm o je . Co nam  r a c j ba ł w $ e fy  
m o0qq? p a n ie  n a  w ie fi w ie tów  błogo* 
f ła ro io n y !  t a e n .

m i.
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p r z e c i w k o  w g t p l i w e j  a  n i e d o s k o n a ł e j  w i e r z e .

„Jeśli dziwów a znakdw nie widzicie, 
tedy nie wierzyciê  itd.

E k o w a  te  p a n a  natzego ta k , ja ko  je 

A D  Iw a n ie l is ta  o p o w ia d a  w  te j E w a -  

n ie l j i  tz., k tó re  m o w ie  ra c z y ł ku onem u 

d w o rz a n in o w i k ro le w flie m u , k tó rem u 

syn ju z  d o k o n y w a ł Ż yw o ta  swego 

w  m ieście N a s a rn a u m , m ia ły b y  nam  

b yś  w ła ś n ie  ku w ie lk ie j nauce a  ku 

po trzebnem u  w ystrzeżen iu  natzemu. 

A lb o w ie m  o b a czyw a ł ten  wtzechm oggcy 

P a n  to  m d łe  a  nikczemne przyrodzen ie  

cz łow ieczeństw a natzego, L j nas zawtze 

m ia ły  o d w o d z ił od n ie g o  znak i, d z iw y  

a  w y m y s ły  ś w ia ta  tego, któ rych  fik  

n a m  zawtze w ie le  p o n a w ia ć  m ia ło  

w  roz licznych  om yłkach a  zwodach

jego. J u z  p rz e ; czary, juZ  przez 

z ja w ie n ia , j« z  przez w y m y ś lo n e  n a u k i, 

ju z  tez przez om ylnych  lu d z i fa itz yw e  

p o w ie śc i, k to re m i o b łu d n y  ś w ia t  a on 

c h y try  z w o d n ik  n a rodu  tego  nkdznego 

ludzk iego  zawtze m ie li z a s ła n ia ł te  

om ylne  oczy natze, tześm y fik  t ru d n o  

m ie li nkdzn icy k iedy p ra w ie  p rz y p a trz y ć  

B ó s tw u  ń w ik te m u  p a n a  tego  a m o 

żnośc iom  jego , tzukajgc g o  po  ro z m a 

itych  miejscach a  k ra inach, ja ko b y  

jak iego zb ieg łego  a  p y ta jg c  f ik  o d z i

wach jego  w id o m ych . S d y z  tu  nam  

ja w n ie  opow iedzieć ra czy ł, a b yśm y  

n ig d y  n ie  w ie r z y li o m y łko m  ta k im
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a  n ie  H u k a l i  g o  J a m ,  g d z ie  g o  n a m  

fa te tz n y  a  o m y ln y  ś w i a t  o p o w ia d a ć  

b x d z ie .  A  o k a z u jg c  t o ,  Lz o n  w tz k d y  

je s t  a  d a jg c  n a m  t o  w y r o z u m ie n ie  

o  s o b ie , s tu c h a j co  u c z y n ię  r a c z y t ,  rz  

t u  m o w ig c  z  o n y m  n ie d o w ie r n y m  

d w o r z a n in e m  k ró le w s k im ,  d a le k o  o d  

m ie js c a  o n e g o  u z d r o w i !  s y n a  je g o  ju z  

n a p o ty  u m a r te g o .  A  d la  te g o  te  

s tó w a  s w ix te  je g o  w y jx te  z  t e j  E w a -  

n i e l j i  z a  rz e c z  p o t r z e b n g  t u  n a  p o -  

c z g tk u  t e j  r o z p r a w y  n a H e j sg w s p o -  

m n io n e ,  a b y ś m y  ta k  p o  p ro s tu  d u s a t t  

a  w i e r z y l i  P a n u  s w o je m u  o  o p a t r z n o ś c i  

je g o ,  n ie  p y t a jg c  f i k  o  ja k ic h  w id o m y c h  

d z iw a c h  je g o  p o  d z is te jtze  czasy , g d y ż  

ju z  sg pekne u tz y  na tze  o p is a n y c h  ty c h  

tz w ik ty c h  d z iw d w  je g o ,  k tó ry c h ,  ja k o  

te n ż e  E w a n ie l i s t a  J a n  Z . t ta p is a t ,  t a k  

w ie le  b y to ,  iz b y  je  t r u d n o  i  w tz y s te k  

ś w i a t  sp is a ć  m ia k .  A  iz b y s m y  p e w n ie  

w i e r z y l i ,  L j o n  w tz k d y  z n a m i je s t, 

c h o c ia §  g o  w y z n a w a m y  b y c  n a  p r a w ic y  

B o g a  O jc a  n ie b ie s k ie g o  p rz e z  m o ż n o ś ć  

B d f l w a  s w o je g o .  C o  tz e rz e j z r o z u 

m ie m y ^  z  t e j  E w a n i e l j i  s . ,  k t o r g  n a -  

p is a k

Jan s. w rozdziale IV., w. 46—54,

M a t o  p r z e d te m  ta k  ja k o  '  o  te m  

te n ż e  L w a n ie l is t a  s .  p i tz e :  I z  J a n  s . ,  

g d y  ju z  c h r z c it  i  o c z y m a  o g lg d a t  p a n a  

s w e g o . i  p o w ie d z ia t  j u j  ja w n ie  o n o  

W i k t ę  z ja w ie n ie  je g o .  I  p rz y tz e d t  

p o te m  d o  n ie g o  n ie  m a ty  p o c z e t lu d z i ,  

o p o w ia d a ją c  m u :  M is t r z u ,  j u j c i  o n  

c z to w ie k ,  o  k t ó r y m  t y  p o w ia d a tz ,  w ię c e j 

ic h  c h rz c i i  w tz c e j stx ic h  sc h o d z i d o  

n ie g o  a  n i ^ l i  d o  c ie b ie . P o w ie d z ia t  

im  J a n  s . :  N i c  f ik  te m u  n ie  d z i 

w u jc ie ,  iz a z  m o je  k to  u c z y n ię  co oso 

b n e g o ,  je ś l i  m u  n ie  b § d z ie  d a n o  z  n ie b a  ?  

A  w tz a k o m  ja  w a m  o p o w ia d a k ,  z e m  

ja  N ie  je s t  C h ry s tu s ,  a lb o w ie m  te n ,  

k t d r y  z  g ó r y  p r z y c h o d z i n a d e  w tz y s tk im i 

je s t,  a  te n  k t ó r y  z z ie m i p r z y c h o d z i 

n a  z ie m i je s t i  o  z ie m i  m ó w i .  A le  

k t ó r y  z  n ie b a  je s t  o  n ie b ie s k ic h  rze cza ch  

r n d w i ,  a le  w y  je g o  ś w ia d e c tw a  n ie  

p r z y jm u je c ie .  A  w tz a k o z , k t o  je  p r z y j 

m ie  n a z n a c z y !  g o  p a n ,  i j  p r a w d z iw y  

je s t.  A lb o w ie m  k o g o  t u  p a n  p o h le ,  

s tó w a  je g o  ju z  p e w n ie  p o w ia d a ,  a lb o 

w ie m  n ie  m ia r k g  p a n  r o z m ie r z a  D u c h a  

s w e g o  s . ,  a lb o w ie m  O jc ie c  u m i t o w a t  

te g o  S y n a  s w e g o  a  w tz y s tk o  p o ru c z y k  

p o d  m o jn o s c  je g o .  A  k to  u w ie r z y  

w  te g o  S y n a  je g o ,  te n  M z i e  ż y w o t  

w ie c z n y  m ia k ,  a  k to  n ie  u w ie r z y ,  j u j  

g o  n ig d y  m ie ć  n ie  la d z ie  a  g n ie w  

p a n s t i  u s ta w ic z n ie  n a d  n im  b k d z ie .  

T a m ż e  p o te m  p a n  p o r o z u m ia w tz y  

o n o  H e m ra n ie  lu d u  o n e g o ,  u d a k  f ik  

M  d o  z ie m i G a l i le js t ie j ,  ta m ż e  p ie r -  

w tz y  d z iw  o k a z a t  B ó s tw a  s w e g o , Lz 

z  w o d y  w in o  u c z y n i ł  r a c z y t ,  a  to  

d r u g i ,  o  k t ó r y m  t u  te ra z  E w a n ie l i s t a  

p o w ia d a ,  L j bez b y t n o ś c i  s w o je j 

u z d r o w ik  s y n a  te m u  t o  d w o r z a n in o w i  

k r ó le w s k ie m u ,  ja k o  tz e rz e j n a p is a n o  s to i.

A  t a k  p rz y c h o d z ą c  k u  h i s t o r j i  d z i -  

f le jtz e j.  G d y ż  ju z  o n  d w o r z a n in  z  m ia s ta  

B a f a r n a js t ie g o  u s ty tza k  o  p r z y jś c iu  

p a n a  te g o  d o  z ie m i G a l i le js k ie j ,  a  ju z  

b y t  p r z e d te m  w  S a l i l e j i  z  w o d y  w in o  

u c z y n ik  i  o n e j S a m a r y ta n c e ,  g d y  

H e d t p rz e z  S a m a r jg  u  c z e rp a n ia  w o d y  

w tz y s tk ie  b y t  t a je m n ic e  je j  w y p o w ie d z ią !  

a  ju z  f ik  n ie  m ake  g to s y  r o z n o f lk y

0  m o ż n o ś c i je g o ,  z a b ie z a t  m u  d r o g k

1 ta k  ja k o  t u  s ty tz y m y  p i ln ie  g o  p r o f i t ,  

iz b y  w f lg p L k  d o  d o m u  je g o  a  u z d r o w i ! :  

m u  s y n a  je g o .
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P a t r z a j j e  t u  je tz c z e  n a j p i e r w e j  

w i a r y  c z k o w ie k a  ^  t e g o ,  g d y  f i k  p r z y 

p a t r u j e  p a n u  j a k o  c z ł o w i e k o w i  L p r o f i  

g o ,  a b y  w h e d k  d o  d o m u  je g o .  M e  

d o c z y t a k  d y l  p o d o b n o  n i e b o r a k  o n y c h  

f t o w ,  k t ó r e  p r z e d t e m  p r z e z  p r o r o k o w  

p o w i a d a n e  o  n i m  b y t y :  I z  o n  B o g  

je s t  n i e  z d a le k a  a  i z  w t z k d y  je s t  a  p ę k 

n ą  g o  z i e m i a  i  n i e b o ,  a c z  w t z k d y  m o ż e  

i  w  n a jd a l t z e  k r a i n y  d o f i g d z  ś w i a t a  

W a  j e g o .  A l e  f i k  p o d o b n o  n k d z n i k  

n a d z ie w a k ,  i z  m u  j a k o  c z k o w ie k  m i a k  

j a k i e  z io k a  t k u c  a l b o  j a k i e  s y r o p y  p r z y -  

p r a w o w a c  i  p r o f i  g o ,  a b y  w s t a p i k  d o  

d o m u  j e g o .  O  n i e r d w n o  n ie b o r a c z k u  

l d z ie t z  w i a r a  z  o n y m  h e t m a n e m ,  k t ó r y  

p o w i e d z i a k  p a n u ,  g d y  c h c ia k  i s c  d o  

d o m u  je g o  a  o p a t r z y ć  o n e  p r z y g o d y  

j e g o :  I z e m  j a  n i e  g o d z i e n  m o j  m i k y  

p a n i e ,  a b y ś  t y  w t z e d k  p o d  d a c h  d o m u  

m o je g o ,  j e n o  t y l k o  s k o w e m  r a c z  r o z 

k a z a ć  a  w t z y s t k o  f i k  s t a n ie  w e d l e  Z w i k -  

t e j  w o l i  t w o j e j .  O t o j  j a k o  s k y tz y tz ,  

i z  t e j  p a n  n ie  tz e d k  d o  d o m u  j e g o ,  

a  w t z a k o j  n i e  c h c ia k  g o  p r z e d s ik  z a n i e 

c h a ć  z  s w a t e m  m ik o s t e r d z ie m  s w o je m .

S k u c h a j j e  d a l e j ,  i z  t u  H L s to r ja  p o 

w i a d a ,  i z  t e n  c z k o w ie k  b y k  d w o r z a n i n  

k r ó l e w s k i .  T u '  m o d e m y  r o z u m i e ć ,  i z  

a l b o  j a k i  z a c n y  p r z e k o j o n y  m i a s t a  

o n e g o  a l b o  t e z  n a  m ie js c u  j a k i e m  k r o -  

l e w f l i e m  p o s t a w i o n y ,  g d y ż  G a l i l e j a  

b y k a  z i e m i a  o s o b n a  a  o s o b n y c h  m ia k a  

p a n ó w  s w o ic h .  A l b o  t e z  m o g k  b y c ,  

j a k o  i  d z i ś  z o w i g  w  n ie k t ó r y c h  z i e 

m ia c h  ł a c i ń s k i m  j k z y k ie m  v i c e - r e x  j a k i ,  

c o  f i k  r o z u m i e  j a k o b y  n a  m ie js c u  k r o -  

l e w f l i e m  f i e d z g c y .  A l e  k t d j k o l w i e k  b y k ,  

t e d y  f i k  z n a c z y c  m o ż e ,  i z  b y k  c z k o w ie k  

z a c n y ,  a  z n a ć ,  i z  b y k  d o b r e j  m y S l i ,  

g d y ż  P a n a  p r o f i ,  a b y  b y k  tz e d k  d o  

d o m u  j e g o .  p r z y p a t r z z e  f i k  s p r a w i e

p a n a  n a t z e g o  a  n a u k o m  t y m ,  k t ó r e  

k u  n a u k o m  n a t z y m  z a w t z e  n a m  z o s t a 

w i a ć  r a c z y ,  p a t r z a j ,  i z  d o  in t z y c h  

r o d z a j d w  s a m  d o b r o w o l n i e  n ie p r o t z o -  

n y  c h o d z ik ,  n L e p r o t z o n y  j e  u z d r a w i a k ,  

n i e p r o t z o n y  o n e j  n k d z n e j  a  u b o g i e j  

w d o w i e  s y n a  w s k r z e f ik ,  p a r a l i ż e m  z a 

r a ż o n e g o  u z d r o w i k ,  d r u g i e g o  t a k i e j  

o p u c h k e g o  i  w i e l e  i n n y c h  u b o ż u c h n y c h  

n k d z n i k o w  z a w t z e  o p a t r o w a k .  A  t u  d o  

t e g o  h a r d e g o  b o g a c z a  w s t ą p i ć  n i e  

c h c ia k ,  j e n o  t a k  z d a le k a  u z d r o w i ł  m u  

s y n a  j e g o  r a c z y k .

C z y l i  f i k  ś w i a t  t a k  d z i ś  z a c h o w y -  

w a  w e d l e  t e j  s p r a w y  p a ń s k i e j ?  G d y  

n ie m o c e n  l e j y  n k d z n y  j a k i  c z k o w ie k ,  

l e d w i e  j a k a  b a b k a  z m ik u je  f i k  n a d  n i m ,  

i z  Z e b r z e  n a n ,  a l b o  m u  w ż d y  d o n o f i  

o n e j  ż y w n o ś c i  j e g o ,  a l b o  o p a t r u j e  p o 

t r z e b y  je g o .  A  g d y  f i k  t e j  r o z n i e m o j e  

j a k i  u r z k d n i k  k r ó l e w s k i ,  j a k i e g o  t u  L w a -  

n i e l i s t a  w s p o m i n a ,  a l b o  j a k i  p r z e k o j o n y  

ś w i a t a  t e g o ,  L j a l i  j a k o  g a w r o n y  w t z y -  

s c y  f i k  n i e  z le c a  d o  ś c i e r w a  o n e g o ,  

a  c o  ż y w o  b ie ż y  n a  s k u jb k  a  n a  w s p o -  

m o j e n i e  j e g o .

T a k j e  t e j  z a f i k ,  g d y  u m r z e  n k d z -  

n ic z e k  l e d w i e ,  i j  f i k  k t o  z n a j d z i e ,  i j  

g o  d o p r o w a d z i  d o  g r o b u  j e g o .  A  k i e 

d y  z a f i k  u m r z e  b o g a c z  j a k i ,  j u j  t a k i e j  

p y c h y  n i e  m a tz  n a  s w i e c i e ,  j a k i e j  w y 

m y ś l a ł  n ie  M g  o k o k o  o n e g o  c i a M  

n k d z n e g o  j e g o .  J u j  p a n o w i e ,  j u j  b i -  

f l u p i ,  j u j  r o z l i c z n e  p r o c e s je ,  k r z y k ,  

w r z a s k ,  p k a c z  z b i e j a  f i k  o k o k o  n i e g o .  

J u j  m u  S w ie c g ,  c h o c i a j  n i e  w i d z i ,  

d z w o n i g ,  c h o c ia j  n i e  s k y tz y ,  k o n ie  m u  

w o d z a ,  c h o c ia j  n i e  c h o d z i ,  k a d z a  m u ,  

c h o c i a j  n i e  c z u je .  —  A  k t o  f i k  m o j e  

n a p a m i k t a c  d z i w n y c h  w y m y s k d w  o n y c h .  

A  t e j  f i k  j u j  t a m  w n e t  o k a je  z n a k  

o b i e t n i c  p a ń s k ic h  o k o k o  n i e g o ,  i j  f i k
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i n s t  b § d q  d z i e l i ć  o n e m  n x d z n e m  z e b r a 

n i e m  j e g o .  B o  f i x  j u j  t a m  je tz c z e  

c ia k o  d o  g r o b u  n i e  b k d z ie  w k o j o n o ,  

p o c z n i e  H a r p a n i n a  o k o k o  n i e g o ,  o k o k o  

o n y c h  u b i o r o w  j e g o ,  o d z i e r a j ą c  m a r y ,  

w o z y ,  k o n ie  L i n n e  p r z y p r a w y  o n e j  

n i e p o t r z e b n e j  p y c h y  j e g o .  O  n ę d z n y  

Z w ie c ie ,  c z e m u  f i k  n i e  u c z y tz  p r z y k ł a 

d ó w  o d  p a n a  t e g o  s w e g o ,  i j  o n  z a -  

w t z e  n a  w ik k t z e j  p ie c z y  m i a k  u b o ż u c h 

n y c h  a  p o t r z e b u j ą c y c h  l u d z i ,  n i j l i  w t z y -  

s t k ie  s t a n y  Z w i a t a  t e g o .  C z e m u  m ig -  

d z y  o n y m i  b o g a c z a m i ,  g d y  m i o t a l i  

s r e b r a  i  z k o t a  d o  f f r z y n i  n a  o p r a w k  

S a l o m o n o w e g o  k o ś c is k a  n i e  u p a t r z y k  

Ż a d n e g o ,  j e n o  o n §  u b o j u c h n g  w d o w e c z -  

k k ,  k t ó r a  n k d z n e  d w a  p i e n i g j k i  w r z u -  

c ik a  d o  o n e s  f f r z y n i  z  u b ó s t w a  s w e g o  

a  o p o w i e d z i a ł  j g ,  i j  w i k c e j  b a k a ,  n L z l i  

o n i  w t z y s c y  b o g a c z e  d o  s k a r b u  o n e g o .  

C z e m u  n i e  p o m n i t z ,  i j  c i  p r z e j r z e n i  

o d  n i e g o  j u z  m ą k o  p o t r z e b u j g  p o m o c y  

t w o j e j .  A  t y  p r z e d s t k  Z c ie r p ie c  n i e  

m o je t z ,  a b y Z  n i e  z a b ie g a k ,  d u t k u j g c  i m  

a  p o c h le b u jg c ,  n a d z i e w a j ą c  f i k  s t tz d  o d  

n i c h  w s p o m o ż e n ia  j a k i e g o ,  o p u Z c iw t z y  

p r z e j r z e n i e ,  o p a t r z n o ś ć  i  o b i e t n i c k  P a 

n a  s w o je g o .  A  j a k o  s t a r a  p r z y p o w i e ś ć  

je s t ,  i z  n i e  b y k b y  w e s o k  u b o g i ,  a b y  

n i e  m i a k  d o n ie Z c  b o g a t e m u ,  g d y  m u  

f i k  c o  o s o b n e g o  p r z y t r a f i .

A z a j  n i e  w ie t z ,  c o  p a n  r o z k a z a ć  

r a c z y k  t o b i e ,  a b y Z  t o  b y k  p o w i n i e n ,  

c o Z  je s t  k o m u  p o w i n i e n ,  k o m u  p o c z c i 

w o ś ć  t e m u  p o c z c iw o Z c ,  k o m u  c z y n tz  

t e m u  c z y n tz  a  k o m u  t e j  m i ł o s i e r d z i e  

t e m u  m i k o f i e r d z i e .  A l b o w i e m  t a k i e m  

p o c h le b s t w e m  a  t a k i e m  d u t k o w a n i e m ,  

k t ó r e  t o b i e  n i e  p o c h o d z i  z  s e r c a  p r a 

w e g o ,  c z y n i t z  w i k c e j  le k k o Z c i  i  s o b ie  

i  o s o b ie  o n e j  n i j l i  p o c z c i w o ś c i .  B o  

k a ż d y  s n a d n ie  o b a c z y  p o c h le b s t w o  t w o j e

a  o n e  p o k r y t e  p o k k o n y  t w o j e ,  i z  ic h  

n i e  c z y n i t z  z  s e r c a  a  z  p r a w e j  m y ś l i  

w e d l e  r o z k a z a n i a  p a ń s k i e g o ,  j a k o  p r z e -  

k o j o n e m u  n a  m ie js c u  Z w i d e m  j e g o  

p o s a d z o n e m u .  A l e  c o  c z y n i t z  w  n a d z i e j i  

j a k i e g o  u m n o j e n i a  p o j y t k u  s w e g o ,  a l b o  

t e z  w  n a d z i e j i  o d d a n i a  j a k i e j  p o c z c i 

w o ś c i  s o b ie .  A  o n e g o  Z .  z a p o m n i a k  

n ę d z n i k a ,  k t ó r y  p r z e d  o c z y m a  t w e m i  

l e j y  a l b o  c h o d z i ,  n o t z g c  n a  s o b ie  o s o b §  

p a n a  t w e g o ,  g d y j  p a n  t w ó j ' n a  c ie  

o s o b l i w i e  w o k a : I j  c o  u c z y n i t z  t y m  

z  n a jm n i e j t z y c h  m o ic h ,  j a k o b y Z  m n ie  

s a m e m u  u c z y n i k .  A  c o  t y  w ie t z ,  w  j a 

k i e j  o n  n k d z n i k  k a s c e  a l b o  w  j a k i e m  

b a c z e n iu  u  p a n a  t w o j e g o  je s t .

M e  s k y tz a k e Z  p o d o b n o ,  j a k o  I a -  

k o b  Z . ,  u p o m i n a j ą c  n a s  t e g o ,  n a d o b n ie  

d o  n a s  n a p is a k  t e m i  s k o w y :  M e  m i e j 

c ie  b r a c i t z k o w i e  n a j m i l e j s t  ż a d n e j  n a -  

d z i e j i ,  k t ó r a  p a n u  C h r y s t u s o w i  n a l e j y  

w  b r a k o w a n i u  o s o b a c h  ś w i a t a  t e g o .  

A l b o w i e m  j e Z l i  d o  s p o łe c z n o ś c i  w a t z e j  

p r z y t z e d k t z y  j a k i  z a c n y  m g j ,  m a jg e  z k o t y  

p i e r Z c ie n  n a  p a l c u  s w o i m  a  ja s n e  o d z ie 

n i e  n a  c ie le  f w o j e m ,  a  w h e d k h y  t e z  

z a  n i m  c z k o w ie k  p o c z c i w y  a  u b o g i  

w  p o k o r n e m  o d z i e n i u ,  a  r z e k l i b y ś c i e  

o n e m u  p y t z n ie  u b r a n e m u :  t y  f i g d z ,  

a  t y  s t S j ,  a l b o  s t g d z  p o d  n o g a m i  j e g o .  

I z a j  t o  s a m i  w e d l e  m y ś l i  s w y c h  n i e  

s g d z ic ie  i  z o f l a w a c i e  r o z p r a w c a m i  m y -  

Z l i  z k o Z c iw y c h .  I z a j  n i e  w i e c i e ,  L j  p a n  

s o b ie  s t a n  u b o g i c h  z a w t z e  o b ie c a k  n a  

t y m  Z w ie c ie ,  a  u c z y n i k  ic h  b o g a t y m i  

w  w i e r z e  a  w d z i ę c z n y m i  k r ó l e s t w a  

o n e g o ,  k t ó r e  o n  o b i e c a ł  r a c z y k  t y l k o  

t y m ,  k t ó r z y  w i e r n i e  b § d g  m i k o w a ^  

j e g o .  A  w y  z d z ie r a c i e  p o c z c iw o Z c  

z  n i c h .  A  t a k  j e Z l i  o n  z a k o n  p e k n ic ie  

p a n a  s w e g o ,  k t d r y  w a m  r o z k a z u je ,  

a b y Z c ie  m i k o w a l i  b l i ź n i e g o  s w e g o ,  d o -
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brze czynicie, ale je N  brakujecie oso
bami, wypełniacie grzech. Albowiem 
sam watz zakon wyświadcza, jeScie sq 
przestępcy jego. Jako L do ludu one- 
go przez Mojjetza pan  wssazywac 
raczyk, gdzie tak ku nim m dw i: p o 
mnijcie na to, i j  Bog watz jest Bog 
nad bogi a pan  nad wtzystkimi pany, 
Bog wielki, mocny a stratzliwy, u któ
rego nie jest jadny brak nad osobg 
każdego, ani on patrzy na upominki 
jego. Ale patrzy wtzcrj na sierotka 
a na wdów? ubogg i  na tego, który 
nie ma obejścia swojego a ma zawtze 
pieczy na opatrzenie jego. A  także tez 
i  wy czyńcie, pomnigc na to, Lejcie 
te j b y li pielgrzymy z ziemi cudzej 
a zawtzescie by li w  opatrzeniu mojem.

A  to matz przyczyny jedir§, czemu 
pan nie chciak zstgptt do hardego 
czkowieka onego, acz byk bardzo pro- 
tzony a do ubożuchnych nędzników nie- 
protzony sam przychodził, sam fik przy- 
stkpowak, jako o tem wiele pisma ma
my. Aby nam tez tym wiernym swoim 
tenje przykład zostawik, abyśmy pil- 
niejst by li a wikcej fig starali o rodz
inkach jego, nad ktdrymi jest ustawicz
nie swL§te oko jego. Albowiem ci, 
którzy sg opatrzeni hojnie od niego 
snadnie i  sami sobie dopomohz mogg 
w potrzebach swoich i  drugimby mo
g li przy sobie dobrze uczynię, by 
w nich cnota byka.

D ruga przyczyna ta była, czemu 
pan nie tzedk do bogacza onegd, iz 
jetzcze nieprawa byka w iara jego, gdy 
pro fit jako czkowieka, aby tzedr do do
mu jego, nie majgc tej nadzieji o nim, 
aby zdaleka mogko wtzystko spraw ił 
swikte Bostwo jego, tak jako juz o tem 
wyżej napisano stoi. A  to k' temu, iz

tu baczytz, co Lwanielista s. pitze, i j  
go a j niewola docisnxka do tego, toz 
fik dopiero rzucik ze sprawami swojemi 
do pana swojego, gdzie woka protzgc: 
Zstgp co rychlej moj mity panie, póki 
nie umrze to dzieci? moje, boc juz 
prawie dokonczywa jyw o ta  swojego.

Patrzajze tu  omylnego serca na- 
tzego, gdy pkywamy w  rozkotzach św iata 
tego, nic o tego pana nie dbamy. A  gdy 
ju j nam przyjdzie na zgonnej toni, 
gdy na nas jakie prkdkie przygody, 
uc ifli a upadki świata tego przypa
dną, to j dopiero do niego: O  miky 
Panie zstgp do domu mojego a ra tu j 
a wspomoj a nie daj mi upasc w tej 
nrdznej przygodzie mojej ! — O  nkdznez 
to oczekiwanie natze, Lj powoli nie 
chcemy fik przypatrywać temu panu 
swemu a jednać sobie za czasów wol
nych pewnej nadzieji o nim a o wspo
możeniu jego, a j prawie stang przed 
progiem natzym przygody a upadki 
natze, to j dopiero wokamy a krzyczy
my. A  pan te j równie jako w  onej 
kodzi drzymie, gdy tonge wokali do 
niego zwolennicy jego, chcge doświad
czyć w iary każdego, a prawie jako 
przez palce patrzy na takie przygody 
natze. A  wkasnieby nam mogk po
wiedzieć, Lj nie znaliście mi? czasu 
rozkotzy watzych, nie bkd? ja tez was 
znak w przygodach watzych. A  whakoz 
jednak jako mikosciwy Pan okazać to 
raczyk, i j  chociaj da dkugo wokac na 
fik za one natze niewdzikcznosci, przed- 
fik nie opuści jadnego, tak jako nie 
opuscik onych tongcych zwolennikom 
swoich a takiej i  tego smutnego dwo
rzanina, chociaj nie zstgpik do domu 
jego, ale przedfik uczynik nad nim mM 
koflerdzie swoje.

67*  - ^
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Sluchajze, co tu pan onemu nie- 
dowiernemu cz)owiekowi powiadać ra
czy : O nędzni niedowiarkowie, jeśli 
nie ujrzycie jakich dziwów albo zna
ków, tedy nigdy nie uwierzycie. O tzpe- 
tnaz to przymowka nam wtzystkim, 
do których uhu dochodzą te stówa 
panflie, bo my nigdy nie uciekamy 
do niego, az niebo zaschnie, Lz juz 
nam przegorewajy żywności natze, albo 
stk zachmurza, Lz six gradu albo jakiego 
srogiego gromu nadziewamy, tuz sit 
dopiero wiercimy mowiyc, Lz to juz 
nie darmo, wierze bgdzie cos zkego, 
toz dopiero do pana, toz dopiero wo
rać, śpiewać, dzwonić, kurzyć a narze
kać nan jakoby na jakiego niedbałego 
albo spiycego. A powoli nigdy nie 
patrzymy przyhkych rzeczy a obiecanej 
nam pomsty za grzechy natze od niego.

Ale tobie nędzniku grzetzny pe- 
wniejtzego praktykarza nie trzeba jeno 
własne serce a sumienie twoje. A  gdy 
wejrzytz a poznatz, Lz stx zachmurza) 
bardzo grzech twój około niego, iście 
sik pewnej trzaflawiey a pewnego gra
du nadziewaj oko)o siebie a pewnej 
pomsty nad soby. Bo ju j tobie pe- 
wniejtzy praktykarz byc nie może, jako 
pan twój, ktoryc to istotnie spowie
dzią), Lz cix nigdy kara nie minie za 
każde przestąpienie twe, jeslize fik 
w czas nie ucieczeh do swLgtego mi- 
)osierdzia jego.

A tak moj mi)y bracie radzk^ 
a iście pilnie radze, gdy obaczytz te 
pewne znaki w sercu a sumieniu swo- 
jem, nie czekaj juz innych znaków 
a dziwsw niebieskich, juz wiedz o tym 
pewnym znaku swym, izec jest blisko 
gniew pana twego. Nie miehkajze 
nie mSj mi)y bracie, a co w skok to

rychlej do niego, aby ci§ nie uprzedzi) 
gniew światy a sroga rxka jego.

Patrzajze, co fig dalej sta)o tak, 
jako tu Ewanielista pLHe, Lz uwierzy) 
on nędzny cz)owiek flowom panflim, 
gdy mu pan rzec raczy), i j  juz LdZ 
do domu swego, juz zdrów jest Syn 
twój. A tu sic przypatrz, jako to 
trudna rzecz jest sprawić czlowiekowL 
sumienie swoje w mocnej wierze o pa
nu swoim, gdzie wierne a prawdziwe 
stówa panflie nie dochodzą często do 
utzu jego. patrzaj, gdy ten za)osny 
cz)owiek ustyha) stówa panflie, jako 
Ewanielista pitze, iz uwierzy) wnet 
L bieza) co rychlej do domu swego 
a znalaz) wtzystkc pociecha swojx. pa
trzajze, jaka to jest moc wiary swixtej. 
I u j  tu rozumieć mozetz tak jakoś sty- 
tza), jako tego każdy i  podobLenstwem 
dofiydz może: I z  ten ez)owiek nie 
mia) zupeknej wiary w sobie, jeno 
ma)y iflierkx, a Lz stytzyc o dziwach 
panflich, wGcej z onych dziwów W lr  
z wiary uciek) st§ do M go. patrzajze, 
jako tu wnet pan pociągnie każdego 
do siebie, by jeno najmniejtzy początek 
uczyni) o nim wiary a nadzieji swojej, 
wnet go potwierdził raczy) stówy swe- 
mi, wnet wzbudzi) w nim ca)y a zu- 
pe)ny wiarg tak, iz uwierzywhy bieza) 
co rychlej z radosciy do domu swego. 
A dwu razem ten mstosciwy pan dla 
onego ma)ego początku wiary onego 
cztowLeka tu uzdrowić raczy): syna na 
ciele a samego na dutzy. A wtzakoz 
gdy przytzed) do domu swego juz ony 
umocniony wiary od pana swego, 
tedy L syn on jego i  wtzystek dom 
jego nawróci) fig z niewiary swojej 
a przyjęli, acz nie widzyc, w serca 
swoje pana onego, a tak, jako Ewa-
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n ie l is ta  p itz e , u w ie r z y l i  je m u .  A  t a k  

i  s a m  s ie b ie  i  s y y a  s w e g o  i  w tz y s te k  

d o m  s w d j o n  n k d z n y  c z ło w ie k  P rz e z  

w L a x x  s w s jk  p o Z w tz c i !  p a n u  B o g u  

s w e m u .  A lb o w ie m  te n  p a n  ta k  ja k o -  

Z m y  o  n im  m a to  w y j e j  ś w ia d e c tw a  

s ty tz e li,  i z  n ie  p a t r z y  n a  o so b y  ż a d n e , 

n a  z a c n o ś c i ż a d n e , je n o  p a t r z y  se rca  

w ie r n e g o  a  z  p o k o rg  u n iż o n e g o  so b ie , 

g d y ż  o  n im  z d a w n a  p r o r o k  n a p is a k , 

iz  o n  i  t r z c in y  f l r z y w io n e j  n ie  p o k o m i 

a  p a A z io r k a  z a p a lo n e g o  n ie  z a g a s i.  

A  t a k  te n  p a n ,  g d y  je n o  n a jm n ie j tz y  

p o c z g te k  w i a r y  p o z n a  e z k o w ie k a  n ę d z 

n e g o , w n e t  m u  n ie  o m ie tz k a  z  o n g  

m ik o Z c iw g  r§ k g  s w o jg ,  a b y  m u  n ie  

m ia k  d o p o m o d z  o n e g o  p o c z g tk u .  je g o  

a  n ie  p o m n o ż y ć  m u  o n e j w i a r y  je g o .

D a le j  t u  f ik  je tzcze p r z y p a t r z ,  co 

z  t y m  n ie d o w ie r n y m  d w o r z a n in e m  k rd -  

l e w f l im  te n  p a n  k u  n a u c e  n a tz e j s p ra 

w o w a ł  r a c z y ,  iz  g d y  ju z  u w ie r z y ł  

m o c n o  o n y m  s w i§ t y m  f lo w o m  je g o -  

z n a la z ł  w n e t  w ie lk g  p o c ie c h k  w  d o m u  

s w o im .  A  p a t r z a j  t u  p i ln o ,  Lz m u  

p a n  a n i  ż a d n e j r a d y  a n i  ż a d n e j n a u k i  

n ie  d a t ,  LZ t o  a lb o  t o  b k d z ie tz  c z y n i !  

s y n o w i  s w o je m u ,  a lb o  Lz w  L m ik  m o je  

kazetz w s ta ć  je m u  z  o n e j n ie m o c y  je g o ,  

a le  p ro s te m i s tó w y  r a c z y ł  p o w ie d z ie ć  

je m u :  J u z  LdZ, z n a jd z ie tz  p o c ie c h y  w tz y s t -  

k ie . t w o je .

O  W  m ir y  t y  k a ż d y  c h rz e Z e ia n f l i  

c z k o w ie c z e , p r z y f lu c h iw a jZ e  f ig  p i ln o  

t y m  Z w ik t y m  f lo w o m  p a n a  te g o .  

A  p o m n i j ,  Lz n ie  syn  t w ó j ,  a le  sa m  

le z y tz  n a  ś m ie r te ln e j  p o Z c ie l i  w  n § d z - 

n y m  g rz e c h u  t w o im .  P r z y p a t r z z e  f ig  

m o c n o  te m u  p a n u  s w e m u  a  z a c z y n a j 

k§ d y  m ozetz o  n im  t k  w ia r k  s w o jk ,  

u jrz y tz  p o te m , LZci je j  o n  m o c n o  p o d -  

p o m o z e  to b ie .  A  g d y  W  p rz y f lu c h a tz

f lo w o m  je g o ,  a  D u c h  Z ., z a  p o c z ą tk ie m  

te j  m d le j  w ia r y  t w o je j ,  b z d z ie  je  r a 

c z y !  o b ja ś n ić  w  n g d z n e m  se rcu  t w o je m ,  

ja k o  f ik  stako te m u  d w o r z a n in o w i  k r ó 

le w s k ie m u ,  p e w n ie  m oze tz  LZc d o  p r z y 

b y t k u  d o m u  s w e g o , t o  je s t d o  se rca  

a  d o  s u m ie n ia  s w o je g o  a  z n a jd z ie tz  je  

ta k  u z d r o w io n e ,  ja k o  t u  f ly tz y tz  o  t y m  

u z d r o w io n y m  s y n a c z k u  te g o  e z k o w ie k a  

s m k tn e g o  i  o p o c ie tze  je g o .  O  w tzech - 

m s g g c y  m ik y  p a n ie ,  ja k g z  t u  p o c ie c h k  

m o g g  m ie ć  w e z w a n i  T w o i ,  Lz te g o  

z a w tz e  p e w n i m o g ą  b y h  iz  i m  T y  z a -  

w tze  o n e j w ia r y  ic h  p r z y s p a rz a ć  b k 

d z ie tz  r a c z y !  a  n ie  o p u s c itz  ż a d n e g o ,  

ta k  Lz d o  k o ń c a  b k d z ie tz  r a c z y !  o b ja 

ś n ić  serce ka żd e  a  d o k o ń c z y ł n a d  k a ż 

d y m  o n y c h  p o c z ę ty c h  p o c ie c h  je g o .

J a k o ż  f ig  zas tk  u s tra tz y c  n ie  m a jg  

c i n k d z n i n ie b o z g tk a ,  k t ó r z y  ju z  z a -  

c z k tg  a  p r a w ie  ja s n g  a  o b ja Z n io n g  

w ia r k  s w o jk  w s p a k  o b r a c a jg  a  n itz c z g  

jg  w  n k d z n y c h  sercach s w o ic h ,  a  z a 

p o m n ie l i  ty c h  o b ie tn ic  p a ń s k ic h ,  i  c o b y  

im  b y k o  z  te j w i a r y  ic h  u r o s c  m o g k o . 

Z a p o m n ie l i  o n e g o  s ro g ie g o  d e k re tu  

p a ń s k ie g o ,  iz  ta k ie g o  p o m s ta  n ig d y  

n ie  m in ie  a n i  n a  t y m  a n i  n a  o n y m  

Z w ie c ie ,  k to  te n  u r z g d  a  t§  s p ra w g  

b rd z ie  g w a k c ik  a  o p a k  w y w r a c a !  D u 

cha Z ., g d y ż  t o  je s t  s w ik t y  u r z g d  je g o ,  

s p r a w o w a ć  w ia r k  p o c z k tg  w  se rcu  k a ż 

d e g o  w ie r n e g o .  N ie  lk k a jg c  f lk  n ic  

o n e g o  s tra tz n e g o  o Z w ia d c z e n ia  p a n -  

f l ie g o ,  i j  s ik d o  ta k ie g o  k a ż d e g o  o b ie 

c a ! o b ro c iZ  ty k e m  a  p o p c h n g c  g o  je tzcze  

d a le j z a  o n y m  tz a lo n y m  r o z m y f le m  

je g o . B o  a c z c i s ik  k a ż d e m u  z d a , Lz 

w ie r z y  w  B o g a  a le  t o  ja w n ie  o k a z g  

o w o c e  je g o ,  g d y  co  in n e g o  w y m y Z la  

s o b ie , n iz  co  je s t w o la  a  ro z k a z a n ie  

s w ik te  je g o .
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Bo patrzaj, co wiara sprawić może 
czkowiekowi wiernemu. Słuchaj, co tu 
Lwanielista pitze, i j  nie tylko on sam 
przytzedk ku uznaniu swemu ale L on 
synaczek jego L ono zgromadzenie wtzyst- 
ko domu jego. O wtzechmoggcy mity 
panie, jakież to jest dobrodziejstwo 
twoje nad tym kajdym, kto wiernie 
dufa tobie. A  tu każdy obacz gospo- 
darzu, co tu należy na tobie, bo jakim 
fik ty w domu swym okazetz byL one- 
mu zgromadzeniu swemu, pewnie ta
kież fig obyczaje zawtze zamnozg we 
wtzystkim zborze twoim. A wtzak to 
dziś wtzkdy na oko widzimy, iz starg 
przypowietz^ zawtze znajdzietz: Jak i 
pan, taki kram. Jeśli pan zwajca, uj- 
rzytz każdego z arkabuzem okoto niego; 
jeśli pijanica, aliz juZ z kuflami har- 
cujg okoko niego; jeśli myśliwiec, aliz 
juz wtzyscy trgbig u w rdt jego. A  tak 
fik tu może każdy nkdznik obaczyc 
tak z przykkadbw tej Ewanielji s., iz 
tu dla wiary tego czkowieka smktnego, 
ktorg w nim obaczytt oni wtzyscy stu- 
dzy i  domowi jego, wtzyscy uwierzyli 
a przystali mocno do proroka tego, 
chociaż go jetzcze nie widzieli oczyma 
swemi a wzywali z onej powieści onego 
pana swego, swiktego Bóstwa jego.

Co tu  w te j  E w a n i e l j i  s w i k t e j  
obac za^  mamy.

A  tak tu fik przypatruj każdy nkdz- 
ny człowiecze sprawie a mikoflerdziu 
pana swego a nkdznej powinności 
swojej, patrzaj n a j p i e r w  ej  z wielu 
przykładów, jako ten pan by najmniej- 
tzy poczgtek pozna! wiary twojej a iz 
fik mocno pocznietz pytać o nim i  o tzwik- 
tej woli jego, opusciwtzy wtzystkie w y
mysły świata, iz on wnet nie zamie- 
tzka p o M  tobie mttofiernej rM  swojej

a pr§dko podpomoze onej poczktej 
w tobie wiary twojej. D ru g ie ,  pa
trzaj, jako to rzecz jest mocna serce 
czkowieka wiernego, iz nie tylko sobie, 
ale i  dziatkom swoim albo powinowa
tym i  whystkiemu domowi swemu, mo- 
zetz wiele ta fli zjednać z w iary swojej, 
a z dobrych przykladow swoich. T  r z e
cie, obaczaj, jako ten pan osobami nie 
brakuje a - jako zdaleka dofigga mo- 
zna rxka jego, g d ^  stytzA iz ubozuch. 
nych a nkdznikow sam tzukak a do 
hardych dworzaninow i  protzony wstą
p ił nie chce. Abyś fik tez ty takież 
uczy! zawtze prkdkim byc na wspomo
żenie każdego upadlego a za grzech 
skaranego ubogiego czlowieka. Tz w a r 
te, pomnij, jako cik tu upomina pan, 
abyś nigdy znaków nie czeka! swikte- 
go gniewu jego, ale zawtze patrzaj na 
znaki a na zachmurzanie w  sercu swo- 
jem, iz zawtze za grzech pomsta nie
omylna wist ustawicznie nad tobg.
A tak zawtze uprzedzaj gniew swtzty 
jego a bgdz zawtze gotow z zupe!nq 
wrarg przed swiktem mikosterdziem 
jego.

Dajze nam tedy natz mi!y a wtzech- 
moggcy panie takie oświecenie nxdz- 
nej wiary natzej, jako^ byk raczy!, 
dac smktnemu a nie prawie dowierne- 
mu człowiekowi temu, abytzmy uwie- 
rzywtzy mocno tak, jako on uwierzy! 
ZwLxtym slowom Twoim, wrociwtzy fik 
do domom swoich a do przybytków 
serca a dutzy natzej, żebyśmy znaleźli 
uzdrowione sumienie swoje z rnitofier- 
dzia Boffiego Twego a z mocnej wiary * 
swej, abytz nas zawtze gotowych zna- 
laz! ku swiktemu zamotaniu Twemu 
a godnych do pakacow a do przybyt
ków ^wiktych swoich. To nam racz 
dac natz wtzechmoggcy panie! Amen.
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p r z e c i w k o  n i e m i t o s L e r n e m u  a u p o r n e m u  sercu.

„A zmilowal fie pan nad sknga onym 
L opnscii go wolno L dlng on odpn^cit 
jemu" itd.

»ecz nam tu poeietzliwg pan natz 
Jezus Chrystus w tej Ewanielji 

rscte na wieczng pamigtkk zostawić 
raczyk, gdzie nas przywodzić raczy 
i  ku chrze^cianfliemu żywotowi natze- 
mu, i  jako stk w nim zachować mamy. 
I  opowiadać nam raczy dziwne a pra
wie Bostie mikofierdzie swoje, gdzie 
tu nam przytacza na plac w przypo
wieści swojej pana, który liczby ktadt 
ze stuzebniki swoimi. A  gdy mu jeden 
tak wiele zostak, Lz nic takiego znalejk 
nie mogk nieborak, czemby mu fik byt 
wyprawie miat z tego, by tez byt 
i  zonx i  dzieci zaprzeSat. A  gdy 
dat na tafltz jego, mu wtzystko pan 
on odpuście raczyk, zmitowawsty fig 
nad nim. To, co st§ tam z nim po
tem dziako i  z jego sprawami zkemi, 
to nam tam Ewanielista dla nauki 
natzej tzerzej napisano zostawit. Ale 
Lzesmy te stówa pana onego, co czy- 
n it tx liczbx z tymi stugami swymi 
tu na poczgtku sobie wspomnieli, który 
pan prawie nam stgurowak pana 
a Zbawiciela i  Odkupiciela natzego, nie

tylko tu ale ustawicznie w sercach 
a w myślach natzych miatyby byc 
wspominane a rozważane, gdyż sg stak 
ustawiczne a rozliczne ztosci natze 
a nieodkupione zadnemi możnościami 
ani majętnościami natzemi, by nam 
byko nie dostato tego Boskiego a tak 
wielkiego mitofierdzia jego. A  usta
wicznie byśmy je mieli mieć przed oczy
ma swojemi a obaczywtzy upadek swój 
a przewinienie swoje przyktadem tego 
stugi nędznego mielibyśmy upadać 
przed nogami jego a wokac do niego: 
M e j litość^ miej nritofierdzie a cier
pliwość nad upadkiem natzym natz 
wtzechmoggcy panie, gdyj my fig tu 
tobie inaczej sprawie ani wyliczyć nie 
możemy. A jeslize to z pokornem 
sercem a z zupetng wiarg bzdZietz 
mogt uczynił pewnie a nieomylnie, ta^ 
nieomylna nowina teZ tobie bgdzie 
powiedziana, a juz jej pewnie mozetz 
byc ist, Lz stx pan zmikowat nad tobch 
jako nad nędznym stugg swoim a zo-̂  
stawit cic przy pokoju twoim L odpu- 
scit ci wtzystkie dkugi twoje. Lo nam
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t z e r z e j  n a  p a m i§ c  p r z y w i e d z i e  t a  w d z ię c z 

n a  p r z y p o w i e ś ć  p a n a  n a t z e g o ,  k t o r g  

n a m  n a p is a k

Nateuh w rozdziale XVIII.,
w.

p i g k n y  t o  p o c z ą t e k  a l e  s r o g ie  d o 

k o ń c z e n ie  t e j  p r z y p o w i e ś c i  p a n a  n a tz e -  

g o ,  k t o r g  n a m  t u  n a  p i ś m i e  z o s t a w i ć  

r a c z y k  p r z e z  L w a n i e l i s t k  s w o je g o  a  p r a 

w d z i w e g o  k a n c le r z a  t a j e m n i c  B ó s t w a  

s w e g o  k u  n a h e j  o s o b l i w e j  n a u c e  a  k u  

p r z e s t r z e ż e n iu  k r e w k i e g o  a  m d k e g o  s p o 

łe c z e ń s t w a  a  p r z y r o d z e n i a  n a h e g o ,  k t ó 

r e  f i k  b a r d z o  m ą k o  n a  m i k o f l e r d z i e  

s c i g g a ,  w i g c e j  z a w t z e  n a  r o z t e r k ,  n a  

p y c h k  a  n a  w z g a r d z e n i e  a  n a  u d r ę c z e 

n i e  b l i ź n i e g o  s w e g o ,  b y  n a m  b y k  p a n  

n i e  d a k  o b j a ś n i e n i a  r o z u m u  t e g o ,  i z -  

b y s m y  b y l i  n i e  r o z u m i e l i  i  o  p r z y t z k y c h  

r a d o ś c ia c h  s w o ic h ,  k t ó r y c h  n i e o m y l n i e  

c z e k a m y  z  p e w n y c h  o b i e t n i c  p a n a  s w o 

j e g o ,  k t ó r e  n a s  n i g d y  o m y l i ć  n i e  m o -  

M  je s lL z e  f i k  b o d z ie m y  p r z y  z u p e k n e j  

w i e r z e  s w o j e j  z a c h o w y w a ć  w  c h r z e -  

t z c i a n f l i c h  p o w i n n o ś c i a c h  s w o ic h .  A  LZ - 

b y s m y  t e z  b y l i  n i e  r o z u m i e l i  L o  t y c h  

s t r a c h a c h ,  k t ó r e  n a m  s g  w i e c z n i e  z g o 

t o w a n e  z a  z k e  s p r a w y  a  p o s t k p k i  n a tz e .  

I u z b y  f i k  b y k o  n i g d y  n i e  z n a l a z ł o  a n i  

o b r a ł o  ż a d n e  s r o z tz e  a  o k r u t n i e j t z e  

z w i e r z k  j a k o  je s t  s r o g ie  a  o k r u t n e  p r z y 

r o d z e n i e  t e g o  n a t z e g o  n § d z n e g o  n a r o d u  

l u d z k i e g o .

A l b o w i e m  d o t k n i j  f i k  j a k o  c h e e tz , 

p a t r z  p o  s p r a w a c h  lu d z k i c h  o c z y m a  

f w e m i  k § d y  c h c e tz ,  j e ^ l i z e  t e g o  j a w n i e  

a  j a s n o  w t z k d y  n i e  d o z n a t z  m ig d z y  

w t z y s t k i m i  n a r o d y  Ś w i a t a  t e g o .  B o  

p o m y ś l  s o b ie ,  j e s l i z e  je s t  k t ó r y  t z la c h e t -  

n i e j t z y  k l e j n o t  t e g o  t o  c z k o w ie k a  n ę d z 

n e g o ,  j a k o  o n a  s w t z t a  a  n i e w i n n a

d u t z y c z k a  j e g o ,  k t L r a  je s t  j e m u  d a n a  

z  s t o l i c y  n i e b i e f f i e j  a  je s t  w l a n a  w  c i a ł o  

j e g o  p r a w i e  z  r M  B o g a  O j c a .  n i e b i e 

s k ie g o .  J e s l i z e  p o t e m  je s t  c o  t z la c h e t -  

n ie j t z e g o  a  p r z y s t o j n i e j t z e g o  j e m u  j a k o  

c n o t a ,  k t ó r e m u  k l e j n o t o w i  j a d n e  z w i e -  

r z k  n i e  r o z u m i e ,  j e n o  t e n  d z i w n i e  o b 

d a r z o n y  c z k o w ie k  o d  p a n a  s w e g o .  

A  w ż d y  je s t  t a k  j a d o w i t e  p r z y r o d z e n i e  

j e g o ,  Lz i  t e g o  t a k  w i e l k i e g o  k l e j n o t u  

j e m u  z  d w o r u  n ie b ie s k ie g o  n a d a n e g o ,  

o n e j  d u t z y c z k i  s w e j  o d f l g p i  w  u p o r z e  

a  w  r o z g n i e w a n i u  s w o je m .  Z a p o m n i  

i  o n e g o  n a jp o c z c iw t z e g o  k l e j n o t u  s w e g o  

c n o t y  s w o j e j ,  k t o r g  i  p o g a n i e ,  n i e  z n a -  

W  W e z e  a n i  B o g a  a n i  p o w i n n o ś c i  

s w y c h ,  z a w t z e  s o b ie  p r z e d  o c z y  s w o je  

p r z e k ł a d a l i .  N u z  p o t e m ,  c o  je s t  m i l ;  

t z e g o  je n o  z d r o w i e ,  ż y w o t ,  p o k o j  a  b e z 

p ie c z n e  u ż y w a n i e  d o c z e s n e g o  ż y w o t a  

t e g o  a  w ż d y  t o  u  n i e g o  n i c ,  c h o c ia ż  

j a w n i e  a  p e w n i e  w i d z i ,  Lz m u  a l b o

0  t z p e t n e  o c h r o m i e n i e ,  a l b o  o  t z k o d l i w y  

u k o m e k  i d z i e  z d r o w i a  j e g o .  A  n a k o -  

n ie c  o  p e w n e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  g a r d ł a  

j e g o ,  k t ó r e  g o  j u ^  t r u d n o  m i n g c  m a ,

1 o  z g w a k c e n ie  p o k o j u  s w e g o  i  o n e g o  

w d z ik e z n e g o  ż y w o t a  s w e g o .  A  w ż d y  

p r z e d s t k  j a k o  j a j e  s t ł u c ,  t a k  t o  t a n i e  

u  n i e g o  t a r g n g c  f i x  n a  b l i j n i e g o  s w e g o  

a  s t a r a ć  f i k  o  g a r d ł o  a  o  z a t r a c e n i e  je g o .

A c z  t o  w ż d y  j u z  n i e  t a k i  d z i w ,  

g d y ż  f i k  t o  d z ie j e  z a  r o z g n i e w a n i e m  

a  z a  u p o r e m  p r z y r o d z e n i a  z k e g o  a le  

L. w  k r o t o c h w i l a c h  j e g o ,  t e d y  p o z n a ?  

s r o g o s c  j e g o .  A z a z  t o  j e g o  n i e  n a j -  

w i k k t z a  k r o t o c h w i l a ,  c o  je n o  u p a t r z y  

o c z y m a  s w e m L  z a b i ć  a  z a m o r d o w a ć  

r M m L  s w e m i ,  c h o c ia ż  m u  t e g o  ż a d n a  

p o t r z e b a  n ie  b k d z ie .  A  n i e  m o ż e  f i k  

z g d n e  t a k  m a k e  j a k o  w i e l k i e  z w i e r z ą t k o  

u k a z a ć  p r z e d  o c z y  j e g o ,  a b y  g o  n ie
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goni!, aby go z ong radoscig a z ong 
pilno Zcig nie tzuka!. A nakoniec b i
dzie L w ziemi kopal i  po drzewinie 
!azik, aby jeno m6g! dosy5 uczynił 
onemu srogiemu przyrodzeniu swojemu 
a zamordował ono, , co jeno widzg 
oczy jego. A  nakoniec niechaj naj- 
niepotrzebniejtzy ptatzek przyleci przed 
oczy jego, jakie bidzie nan pilne dy
banie jego a jaka radsM a jaka kro- 
tochwila, gdy go u!api albo zabije, 
chociaj sobie nie uczyni żadnego po- 
żytku z niego a zarzuci precz zabiwtzy 
niewinność onk jego.

A tak ten wtzechmoggcy pan, w i
dząc tak srogie przyrodzenie tego na
rodu ludzkiego, stara! fik o to pilnie 
i  w naukach swoich i w dziwnych przy
powieściach swoich, aby by! kxdy a kxdy 
mog! k!ad! twardy kryg a twarde 
wxdzid!o na tego swawolnego §s!a 
a na tp twardoustg tzkapk tego to 
z!ego a upornego cz!owLeczego przy- 
rodzenia. Tak jako tu w tej Ewa- 
nielji s!ytza!es, jaki nam tu przyk!ad 
po!ozyc raczy! o miiosterdziu lswojem, 
jeslize my tez bkdziemy w sobie gwa!- 
cic to uporne a z!e przyrodzenie swoje. 
A jaki nam tez zaflk srogi przyk!ad 
opowiadać raczy w onym ztosciwym 
a upornym studzę swoim, który nie 
umia! w sobie zgwa!cic okrucieństwa 
swojego nad bliźnim swoim, Lz jest 
podań katom na wieczne m M  a na 
wieczne potopienie jego. O  srogiez 
to w§dzid!o a muntztuk na tego twar- 
doustego osta natzego, a w^dy to 
u nas wtzystko nic a póki nie przyj
dzie warch do g!owy, poty to jedno 
mamy przed oczyma swojemL.

S!uchajze tu, iz pan widzgc to 
z!e a swawolne a grzechem zgwa!cone

przyrodzenie natze, Lz ani rozum, ani 
strach, ani żadne przestrzeganie juZ 
temu sprostać nie może, aby mog!o 
prze!omLL a zwalczył ten z!y a swa
wolny zwyczaj jego. Dwie tu samo- 
!owce na nie za!ozyc raczy!, aby je 
wżdy jako tako flromLL mog!. Iednx 
mi!oflerdzia a drugg srogiej pomsty 
swojej. Bo fluchaj, gdy go p io tr  
pyta: panie, M  wżdy mamy czynie 
z tymi bliźnimi swymi? czkstoz im 
w^dy mamy odputzczac to od nich- 
gdy fik przytrafi obrażenie swoje i  do- 
syi l i  bgdzie fiedmkroc? S!uchajze, co 
mu pan powiedzieć raczy!: M e stedm- 
kroc, mi!y piotrze, nie fiedmkroc ale 
i fiedmdziestgt i  fiedmkroc ledwieby 
by!o wczas na tak swawolne cia!o 
a serce cz!owiecze odpuścił jemu.
0  wtzechmoggcy mi!y panie, jakież to 
jest dobrodziejstwo Twoje, zamierzatz 
nędznemu czlowiekowi kres, ilekroć od
putzczac ma bliźniemu swemu a sobies 
go zamierzyć nie raczy!, opowiadając 
nam mi!ofierdzie Bostie swoje, Lz ile
kroć Nkdzniczek upadnie w grzechu 
swoim a uciecze fik do majestatu Twego 
tzwLktego a westchnie pokornem sercem 
do Ciebie, Lz mu zawtze chcetz by^ 
Bogiem mttosciwym a odpuście mu 
nkdzne przewinienie jego. Blijniemus 
zostawić raczy! i  w zakonie swoim
1 w naukach swoich, aby mu fik wżdy 
stala oprawa jaka za krzywdk jego. 
A  sobies Ładnego statutu ani żadnej 
oprawy zostawić nie raczy!, jeno tak 
zgo!a, LlekroL fik śmie uznać a zapo- 
!a i do ciebie a umyśli poleptzenie ży
wota swego, tylekroL gotowej mu 
wtzystkie winnosei jego odpuście. 
A  kto? by! potem winniejtzy jako ten
że p io tr, który cix tu pyta o odpu-
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tzczenie tych w in n o sc i natzych, gdy w  p o 
śro d k u  wtzystkiego udręczenia tw eg o , 
z a p rz a l fik ciebie p a n a  swego, odbie- 
z a l  cik jakoby byk n igdy  o tob ie  nie 
ftytzal. A  w żdy nietylko, abytz m u 
o d p u śc ił nie miak, aletz jetzcze w e jrz a l 
n a n  okiem m ilo fierdzia  swego tak , jako 
to  -kw anielitzci op isu ją  i  przyw iodleZ  
g o  do u z n an ia  jego. A lbo  ta k ie j one- 
g o  lo t r a  podle ciebie n a  krzyzu wie- 
tzgcego. A  to  by ty  wtzystko ZwLxte 
p rzyk lady  T w o je  nam  n a  potem  nędz
nikom  o tem  tzwiktem m iloflerdziu  
T w o jem , ab y śm y  n igdy  w  rozpacz nie 
przychodzili w  na jw L M ych  upadkach 

swoich, ale  owtzem abytzmy fik uciekali 
do B ó s tw a  T w o jeg o  sw ig tego  tak  b a r 
dzo m ilosternego.

P a trz a jz e  po wtzystkich przykładach 
la flaw y ch  tego  mikosterdzia sw ojego, 
jeslize  nam  gdzie wixktze o niem  ś w ia 
dectw o dac P a n  raczy l, jako tu  w  te j 
E w a n ie l j i  tz., gdzie p o w iad ać  raczy
0  tak  w ielkiem  zadkuzeniu czkowieka 

Nkdznego w  upadkach swoich, w  któ
rego  osobie n a s  wtzystkich d luznikow  

swoich a  grzetznikow swoich fig u ro w ać  
raczy , Lj sn ą łb y  fig by t sam i  ze 
wtzystkim sw ym  dom em  zap rzeda! 
w  niew ole i z jo n q  i  z dziećm i sw o- 
jem i, n igdyby  b y l d o M  nie uczynik 
za  p rzew in ien ie  swoje. A  p a n  n a  
m aluczkie stów a jego, stytzytz, jako m u 
to  d arm o  a  dob row oln ie  odputzczac 
raczy . O  sw tztez  to  B o stw o , o b logo- 
flaw ionez  to  królestw o p a n a  tego .
1  gdziez w żdy jest takie królestw o 
M o  tak i król ś w ia ta  teg o , k tó ryby  
w  tak iej lasce a  w  takiej milotzci 
a  w  takich p raw ach  chowak poddanych 
sw oich? A  eozbytz te j  ty  m ia l czynie 
m oj m ily  czkowiecze, fiedzge w  takich

p raw ach  a  w  takiem  m iloflerdziu  w  tem  
królestw ie ta  k 'd o b re g o  k ró la  tw ego. 
M a z d y  tez tob ie  nie przystako sp ra w o w a ł 
fik cno tam i a  sp raw am i p a n a  sw eg o ? 
A  gdy go  w idzitz tak  dob ro tliw eg o  a  tak  
m iłośc iw ego  sobie a  przeczzebytz fik 
nie m ia l flrzedz tego , abyZ go n igdy  

nie gniew ak, a b y ś  m u n igdy  nie 
gw alcik  teg o  jego nakogu a  zw yczaju  
8 w ix te g o ? A  tu b y m  to  p rzy p u śc i! 
n a  tw ó j rozsadek, co jest lepiej, je^li 

cnotę spelna chować a  d o b ro w o ln ie  
j le  nie czynie i, p a n a  n ie frasow ać, 
czy tylko d la  strachu a  d la  mxki po- 
n iew oln ie  w ielkim  g w a lte m  w ydzierać 

fik Z tego .
A lbow iem  p rz y p a trz  fik zaste tem u, 

co tu  za  d ru g a  sam olow ka jest n a  cie 
p ostaw iona . Ie tz lize  juz tak  z te j 
cnoty  swej nie bxdzietz fik chcial oba- 
ezy^, a  Lz juz g w a tte m  przelom itz 
gn iew  tego  p a n a  a  tego k ró la  swego 
n ieb iefliego , pod ktoregotz sceptrem  

a  zw ierzchnością  ustaw icznie jest. O bacz- 
je ,  co to  za  król, iz fie ro z ro w n a ly  
wtzystkich kró lów  obyczaje z obyczajam i 

k M a  teg o . B o  gdy  flytzytz, Lz żadne 
m ilofierdzie nie jest rd w n e  m ilo- 
fierdziu  jego, tez zaste ja d n a  pom sta 
n igdy  nie z ró w n a  fik z pom stam i jego. 
A lbow iem  tir, za  przestkpki ś w ia ta  
teg o  juz wietz pew ny  s ta tu t  swoj^ 

a  pew ne opisane w in y  sobie. A le ta m  
jetzlize juz przyjdzietz n a  dekret nie 
n a  m ilosterdzie, fluchaj p iln ie , co fik 
tu  w  przypowietzci.: te j E w a n ie l j i  n a  
koycu stako, Lz zw igzaw tzy tak iego  za  

rkce i  za  nog i, kazano g o  w rzucie  do 
wiecznych ciem nic a  do w iecznego 
a  do ok ru tnego  w iezien ia , ta m , gdzie 
ju j  w iecznie m ufi u ż y w a ł dziw nego 
a  niestychanego okrucieristw a nad  sobg.
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Tak jako to onemu EzdratzowL proro
kowi samze pan ufly swemi opo
wiedzieć raczył, gdy go w tem pewnie 
upominać raczy łaby natenczas nie 
zawietza! Ładnej nadzieji swojej, powia
dając mu to istotnie, Lz tam, ani na 
ziemi ani na niebienieznajdzie zlo^ciwy, 
ktoby mu mog! pomodz z upadku jego.

Patrzajze tu zafik dobrotliwości 
pana tego, jaki; tu sam na fik radx 
podawa nam wtzystkim stworzeniu 
swemu, gdy powiadać raczy, LZ W  
nędzny tak upad!y a tak zad!uZony 
czkowiek widzgc, Lz L zaprzedaniem 
swem w niewolk i ze wtzystkg majkt- 
notzcig swoja nigdyby byt dosyć temu 
uczynię nie mog!, tzedltzy upad! przed 
panem swoim, protzge go krociuch- 
nemi stówy: Miej moj mity panie na 
maty czas cierpliwość nademng a ja 
wtzystko zap!aex tobie. Patrzajze tu 
omylnej nadzieji tego człowieczeństwa 
natzego, dopieruczko tu widzia! na 
oko sam nędznik, izby fig byt i sam 
t Z Zontz i z dziećmi zaprzeda! w nie- 
wolx, tedyby by! temu doM  uczynię 
nie mog!. A teraz powiada, poczekaj 
malo moj mity panie a ja tobie 
wtzystko zap!acx. O nędzny nędzniku 
cikzkazby to by!a zap!ata twoja, ty 
sam i  z dutzg i z cia!em nie stoitz za 
przestkpek swój a tu fik zaplacic obo- 
wLazujetz. A  tu obacz każdy omylna 
wedle? śwista nadziej? każdego, jetzcze 
fik ten nadziewa! wedle starych kwi- 
tacyj suchotami, odpusty i  Lnnemi spra
wami wykwitowai sobie tych d!ugow 
swoich. Aleby to by!o nieboraczku 
uOzne zap!acenie twoje, by nie by!o 
mttofierdzia pana twego.

A wtzakoz tu patrz a ucz fik, iz 
przedfik uczyni! i  wyznanie upadku

swojego, gdy fik przyzna! ku d!ugowi 
a podejmuje fik go p!acil! uczym! te§
L pokork i protzbk gdy profi, aby pan 
mia! litość nad ong omy!kg jego. 
S!uchaj, co uczynię pan raczy!, widząc 
onk btzdna yadzi^k jego, widzgc 
i  ono wyznanie jego wystkp^ow swoich, 
widzgc tez on? pokorna a uniżona 
prosbk jego a Za!obliwe serce jego, 
nie sobie nie zachowywajge żadnej 
oprawy 08 nxdznika onego, tak jako , 
tu sam wyświadczać raczy, jeno wzru- 
tzsny dobrowolnie mi!ofierdziem swojem, 
wtzystko onemu nkdznikowi odpuście 
raczy!. —  O wtzech mogący natz mi!y 
Panie, o intzym panu nam powiadatz 
a my wtzyscy wiemy, LZ ani by!o ani 
bzdzie takiego mi!osterdzia, a zadny, 
jakoś Ty jest, a n i. nu niebie ani na 
ziemi, widzitz nas mi!y panie nxdzne 
a zad!uZone s!ugi Twoje przed maje
statem Twoim, LZbysmy snâ  i dutzy 
i cia!a swoje w niewolk zaprzedali, 
nie modemy Nigdy zarownac Zadnemi 
powinnościami swojemi takiego dobro
dziejstwa Twego, któreś Ty nad nami 
dziwnie rozlać a roztzasowai raczy!. 
Ale Ty tak, jako tu nam sam mi!o- 
sciwie o sobie tutzyc raczytz, z mi!o- 
fierdzia swego tzwiktego odpuść to 
marne przewinienie natze a przyjmij 
nas nkdzne stugi swoje zaflk w !assk 
a w mttoflerdzie swoje. —  A gdy tak 
każdy nkdzniku bkdzietz dusa! a rozu- 
mia! o tym panu swoiny pewnie juZ 
bgdz Lst tej pocietzliwej nowiny, jakobytz 
jg w utzy swoje stytza!, iz pan twój / 
wzrutzony mi!ofierdziem swojeln dobro- i  
wolniec odpuście bkdzie raczy!, bez 
wtzej zap!aty twojej, ono marne zad!u» 
Zenie a- przewinienie twoje.

Bo patrzaj tu strachu nkdznego
58*
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Przyrodzenia człowieczego, gdy czuje 
grzech swój na sobie, tak jako tu fly- 
styh o tym upadkym nędzniku, którego 
tu każdy z nas osobk na sobie nofi, 
i j  tu pitze Ewanielista stówa panflie, 
gdy juz miak byc postawion przed 
panem onym, ju j z onego zatrwożenia 
a ulgknienia onego nędznego sumienia 
swojego powiada: poczekaj mi moj 
mity panie, wtzystkoc zapkackl A tu 
patrz nędznego czkowieczenstwa swo
jego, iz gdy na ktorego przyjdzie 
strach jaki blizkiej śmierci jego, to fik 
dapiero krxci, to fik dopiero frasuje, 
to dopiero bxdg dziwne rozmysty 
w  onej btzdnej dutzy jego, to dziwne 
obietnice, iz je^li mu pan Bog zdro
wia pozy czy, toc juz ślubuje polep- 
tzyc żywota swego. A floro ku polep
ieniu przyjdzie zdrowia swego, przed- 
stk Ze wtzystkiego. nic, przedfik znowu 
w kawki fik rozlec^ one wtzystkie prze
strachy jego. O nkdzny czkowiecze, 
marnazby to byka nadzieja twoja, 
gdyż nie wietz, jako w okamgnieniu 
pan może cix rozkazał postawił przed 
sobg tak, jako tu stytzyh, a tak nie- 
gotowego, zebyZ i  ust nie umiak roz
ziewie na n§dzng mymowkk swojx. 
przeczze na to nie pomnitz, przeezze 
powoli tu nieurejestrujetz tych omyl
nych spraw swoich a przecz nie posta- 
nowitz mocnej wiary swojej o tym 
panu swoim, izbys do niego przytzedk 
z ong obietnicg onego mocnego po
selstwa jego, które do ciebie wflazak 
przez napisanie Jana S., iz taki kaZdy, 
kto mocno uwierzy, nie bidzie nigdy 
sgdzon, jeno w wielkich pociechach 
a w radościach swoich przestgpi z tego 
mizernego żywota do wiecznych a nie- 
flonczonych radości swoich.

A gdyzes fik juz dosyć nafluchat 
o pewności dkugu swego, iz go zawtze 
nofltz a ustawicznie na sumieniu swo- 
jem i  o dziwnem mikoflerdziu pana 
swego, iz on za maluczkiem upoko
rzeniem obiecuje fik by§ tobie Bogiem 
miko^ciwym a wzrutzony bkdgc dobro- 
tliwo^cig Bóstwa swego bez wtzech 
zastug a godności twoich na malucz
kie zawołanie twoje obiecuje tobie od- 
pu^ci^ wtzystko przewinienie twoje: 
M M e  fik tej marnej przygody, 
ktorg tu flytzytz, jako pan każdego 
karać ma za niewdzikcznosc takiego 
dobrodziejstwa swojego. Gdyż flytzytz 
przypowieść pana swego o takim 
każdym mLzernymstudze, jeśliby wzgar- 
dziwtzy tak wielkie mikofierdzie pana 
swego, miak fik Pastwie nad nxdznym 
bratem a bliźnim swoim.

Albowiem fluchaj, co tu pan po
wiadał raczy, iz gdy juz byk przepu- 
tzczon tak okrutny dkug studzę onemu, 
za który ani gardkem, ani zaprzedaniem 
w niewoli, ani żadna majktnoscig swa 
juz nigdy dosyć uczynię nie mogk, iz 
on spotkawtzy drugiego z sobą pospoku 
stuWego panu onemu o maluczki 
dkuzek, iz mu nie miak natenczas czem 
zapkacic, ubik go, umordowak go a le
dwie, iz go żywo zoflawik. Skuchajje 
co mu fik zafik za to stako. pan po- 
flawtzy zafik pon znowu, dowiedziawM 
fik tego od innych flug swoich, kaza- 
wtzy go zwigzac za rkce i  za nogi, 
kazak go wrzucił do ciemnicy i  podatz 
go katom na wieczne mM. I  teM 
pan tk przypowieść swg ostatnie za-̂  
wifizak: I z  istotnie teZ tak fik każde
mu stanie z was od Boga Ojca nie
bieskiego, jeśli takiej srogosci Idziecie
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używać nad bracitz swojc; zapomnia- 
wtzy dobrodziejstwa jego.

Skuchajze, co pan powiadać raczy,
0  z onego okrucieństwa czlowieka one- 
go tak od pana wyzwolonego, M re  
uczynił nad onym bratem a towarzyhem 
swoim, zasmucili fig bardzo oni wtzyscy 
towarzytze pospoku flu^gey panu onemu
1 opowiedzieli ong tak zakosny przy- 
godg jego jemu.

Patrzajze tu pilno, iz nas tu pan 
wtzystkich tak na niebie jako i  na zie
mi spdlnymi stugami swymi zowie. 
A iz fig tu nie ozwal zadny, któryby 
fig był miak najmniej przyczynie albo 
w czem ratować onego upadku towa- 
rzytza swego. Ale owtzem jako stytzytz, 
ujrzawtzy ono okrucieństwo jego za
smucili fig bardzo. A tu patrz, jako 
fig t  Anieli pańscy L zbór wtzystek 
chrzeKanfli zawtze zasmuci a zasra- 
suje z upadku człowieka ngdznego, 
który bgdgc w okrucieństwie swojem 
a bez rozmystu swego zawtze chodzi, 
gardząc milofierdziem pana swego, 

' a mtzczqc a pastwige fig nad ngdzniej- 
tzym blijn im  swoim.

A tu pomyśl mdj miky bracie, co 
to jest takie nielito^ciwe a niechrze- 
^cianskie niemttofierdzie twoje, wzru- 
W  na fig srogosc pomsty pana swo
jego, zasmucić wtzystkie rzetze niebie- 
D e  i  tu zyjgcy kościsk pana swego; 
§akoz to każdy oczyma swemi widzi 
H utzyma stytzy, jakie to bywa zatrwo
żenie na swiecie, gdy fig pojawi jakie 
nowe okrucieństwo czyje. A coz ow- 
fiem jetzcze wigcej onych duchów nie
winnych stojących przed majestatem 
pańskim, których jest wielki smutek 
z upadku tu najmniejtzego czkowieka,

gdy pociehytz onego czarta, onego 
srogiego prokuratora a offarzacza na
rodu ludzkiego,, iz on juz sobie tryum
fować bgdzie, majgc na cig gotowa 
zakobnicg i  pewny dowod na zginie- 
nie twoje a kochając fig w tym sro
gim dekrecie Pańskim, który tu stytzytz 
w tej Kwanielji iz tak nad każ
dym wypełniono bgdzie, kto wzgardzi 
swigte mikoflerdzie Boga Ojca swego 
niebieskiego a okaże srogo^c a niemi- 
kofierne przyrodzenie' swoje przed ma
jestatem jego swigtym.

Co z te j  ro z  p r  a w  y sw  i  g t ej p a- 
m i g t a c  mamy.

A tak mdj miky każdy chrzescian- 
fki czkowiecze upomnij sam flebie i  ngdz- 
ne serce swoje a pomyśl sobie, co to 
jest, i§ nie mozetz zgwałcił w sobie 
takiego upornego serca swego a iz 
matz ptzyj^c na takie srogie dekreta 
pana swego. A  tak jakoś na pier- 
wotku stytzak, acz jest z przyrodzenia 
srogie człowieczeństwo twoje, alec da
no na to rozum, dano tez i  naukg, 
w której mah wielkie strachy i  po
ciechy swoje, abyś nie doputzczak swej 
woli temu swawolnemn ciaku swojemu. 
Doz teZ pomnij, by^ zaprzedak i  sam 
fiebie i  wtzystkg majgtno^c swojg w wie
czna niewolg, Lj sobie tem nigdy nic 
pomodz nie mozetz, jeśli fig z zupekng 
w iari; nie ucieczetz do mikosterdzia 
pana swego. D r  u g ie , rozmyślaj tak 
jako stytzytz, jakie jest miloflerdzie pa 
na tego, Lj dobrowolnie a bez wtzech 
przyczyn tu fig opowiada z mikofier- 
dziem swojem. T r z e e i e ,  obaczac matz, 
jako fig smgeg bracitzkowie twoi tak 
na niebie jako i  na ziemi z upadku
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twego. A  pomnij, Ze ustawicznie cho- 
dzitz w tym dlugu przed majestatem 
Pana twego. ̂  A rozmyślaj, jaki to 
jest strach i  jaka pomsta, gdy rozmy- 
^litz grzech swój w sumieniu swojem 
a nie rozmyślaj fig nic na przedluze- 
nie czasu. Ale uciekaj fig pilno do 
mikofierdzia panfliego swigtego a wo- 
ta j do niego:

poczekaj moj mity panie na maty 
czas a nie uprzedzaj mik w srogosci 
gniewu Twojego  ̂a daj z mitofierdzia 
swego mnie nędznikowi swojemu takie

serce, jskieby fig Tobie panu Bogu 
mojemu podobało, a zmikuj fig nade- 
mng tak, jako fik tu opowiadać raczytz 
dobrowolnie a z Boskiego mikoflerdzia 
swojego, abym ja nie przytzedt z sro- 
go^ci dekretów Twoich w rgce katom 
tym, o których mi tu panie moj opo
w iadaj raczytz a przyjmij mig nędzni
ka w opiekg a w mikosterdzie Zwigte 
Twoje. Co nam wtzystkim racz dac 
wtzechmoggcy panie z kafli a z mikofier- 
dzia swego, aby z tego było wieczni e 
pochwalone swigte Lmig Twoje ! Amen.

I.XIV,
Razanie na niedziel̂  dwudziesta trzecia po Trójcy

swixtej.
p r z e c i  wko  p schleb s twu a om y l  ne mu j gzy  ku a p r z e c i w  ko z t y  m

p r z e k o Z o n y m  ś w i a t a  tego.

Majcie co jest cesarskie Cesarzowi, a co 
jest Voze, Bogn" Ltd.

czkolwiek wiele chrze^ciafifiich spraw 
jest, które fig podobają Panu Bogu 

NKyemu, a wtzakoz sprawiehliwotzc i  p i
smo L rozum tu okazać może, iZ mie
dzy Lntzemi cnotami chrzescianskiemL 
to jest najpierwtzy a najpotrzebniejtzy 
klejnot i  na niebie i  na ziemi. Bo 
kto ten klejnot uprzejmie weźmie przed 
oczy swoje tak, H  każdemu przywta- 
Hezy to, co czyje jest, juz intze wtzyst- 
kie cnoty mnożyć i  okazywać fig tam

bgdg w kaZdej sprawie takowego czko- 
wieka. Bo juz taki nie może byc ani 
okrutnikiem, ani gwattownikiem, ani 
niemilofiernym. JuZ nie moZe byc 
zawistnym, sgdzig niesprawiedliwym, 
flarzcg ani osocznikiem żadnego.  ̂ Juz 
L z panem Bogiem swoim i  z każdym 
blijn im  swoim wiernie życzliwie a we
dle poczciwej powinności swojej zacho
wywać fig zawtze bgdzie. d A  nakofiiee 
wtzyscy a wtzyscy mgdrcy świata Kga
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na tem wtzystkk sprawiedliwość zasa-" 
dzili, a tak jg opowiedzieli, Lz to jest 
najwikktze prawo a n a jw iM a  spra
wiedliwość przywkatzczyc to każdemu, 
co komu należy. Tak jako to i  pan 
natz tu w tej Ewanielji A. wtzystkie 
pogadki swoje z onymi przeciwniki 
swymi tem zawiązać raczyk, aby to 
Bogu przywkatzczono byko, co nalepy 
^wixtej chwale jego, a światu to, co 
należy sprawom i  powinnościom jego. 
A tak nie bez przyczyny te stówa 
pańskie tu sg na plac przytoczone 
w tej tu dzifiejtzej rozprawie natzej, 
abyśmy fik tego najpilniej uczyli a te
mu fik najmocniej przy w tem
fik ustawicznie Ćwiczyli, abySmy to 
przywkatzczalLkazdemu, co komu nalepy, 
To tzerzej zrozumiemy z tych rozpraw 
pańskich, które nam zostawić raczył

MateuH s. w rozdziale XXII.
w . 13— 22.

Dd początku świata tak zawtze 
byko, jako to i  dzi^ widzimy L zawtze 
by5 mufi, Lz prawda kole w oczy kaz- 
Mgo a pospolicie tego świata prze
łożonego. A zwkatzcza takiego, który 
na malej pieczy ma powinność swoje, 
tylko aby w zwierzchnosciach a w mo
żnościach swoich zazyk jako tako tego 
świata marnego a bardzo omylnego. 
A  tak ta rozprawa w tej Lw anie lji s., 
o której tu skytzymy, Lz fik bardzo li- 
cemiernicy starali a oni kstgz§ta ka- 
pkanscy, aby byli mogli w czem uw i
nie a podchwycie pana natzego stgd 
im byka urosła, Lz mąko przedtem, gdy 
go znaleźli w kościele uczgcego, pytali 
go, czyjgby to mocg czynik. To co 
tam z nimi za rozprawę miak, tzeroko 
o tem tenże Mateutz s.^Lwanielista,

napisak. A nakoniec po innych roz
prawach tedy ich pytak, coby tacy 
słudzy zastuzyli, ? ktorzyby robili na 
winnicy jakiego pana a onby poskak 
postow swoich po owoce do nich a do 
onej winnicy swojej. A  on i nietylko 
aby mu owocow postać mieli, ale mu 
i onych postow pojmali a drugie po
bili. A  potem postał i  syna swego, 
dziedzica prawego winnicy onej i  tego 
zabili, powiedzieli mu, LZby tacy 
złośnicy godni marnego zatracenia, 
a winnica, aby byka sprawowana od

-  ^
pytak ich potem pan, jeslizeby 

kiedy czytali one wiertze u Dawida 
u króla L u proroka swojego, które 
byk tak napisał o onym kamieniu, 
ktory wymiatywali kilkakro^ robotnicy 
oni przy budowaniu kościska Salo
monowego, iz fik im potem miak przy
trafić na spojenie hwu kgtow kościel
nych i  także fik byko stako, który 
kamień nam wkasnie znamionowak 
a figurowa! tego pana natzego od 
wielu budownikow wiary swiktej wzgar
dzonego, ktdry fik potem przytrafi! na 
spojenie dwu kgtow kościelnych, to jest 
zakonu starego i  nowego. A  Lz fik 
to byko stako od pana Boga natzego 
i  byko to bardzo dziwno przed oczyma 
natzemi: temi stówy Dawid dokozyk 
tego proroctwa swego. Tedy im 
pan tak to wykkadac raezyk: Najprzód
0 winnicy, Lz wy jesteście ta winnica 
pańska, ale izescie wzgardzili posty
1 upominaniem pana swego, pewnie 
wiedzcie, Lz królestwo pańskie bkdzie 
oddalone od was a bkdzie dane 
ludowi takiemu, który bkdzie z tej 
winnicy podawak owoc Panu swemu. 
A  o tym . kamieniu - te j ̂  tak pewnie
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wiedzcie, Lz kto nan upadnie bardzo 
fik stlucze a na kogo tez on upadnie 
bkdzie start i  zlaman tak, jako p io tr s. 
tzerzej to potem wylozyl. A tam pitze 
Lwanielista s., Lz gdy obaczyli oni 
przelozenL Laplanscy a oni licemiernicy, 
iz na nich E  sciggaky one przypo
wieści jego, tzukali tego pilnie, jakoby 
byli mogli jakg slutzng przyczynk 
znalezc bo niego, bo fik jawnie nie 
śmieli pokufic on, Lz fik bali onego 
zgromadzenia wielkiego, którzy juz 
pilnie przyslugowali jemu. I  wnet 
potem tak, jakosmy tu stytzeli, wzig- 
wtzy stugi krbla onego Heroda, który 
byl nad nimi przelozon ob cesarza 
Rzymfliego, postali do niego z tg 
faletzng a przykrytg radg, jeslije im 
radzi dac cesarzowi czyntz albo nie.

A tu dopiero przypatruj fik spra
wie tej Ewanielji dzifiejtzej nam ku 
osobliwej nauce od pana natzego zosta
wionej. A najpierwej patrzaj pokry- 
to M  a omylnych postaw czkowieka 
zkosciwego. patrzaj, jako ci ntetzla- 
chetni omylacze tak panowie jako 
i  poslowie uczynili fik Anioky Zwia- 
tloZci i  mowig ku panu temi stówy : 
Wiemy, zes ty Mistrz, wiemy, ze6 od 
Boga przytzedl, wLemy, Lz prawdziwych 
dróg uczytz, wiemy, Lz sobie dla prawdy 
żadnego nie waZytz. Acz byly slodkie 
stówka, ale gorzki piolun byl pod szy
kiem ich, gdyż stytzytz Lz na to byli 
przyhli, aby nie mówili jako z panem, 
jako z Prorokiem, ale aby go byli 
mogli w czem podchwycie i poświad
czyć, gdyż z sobg nabrali i  flug kro- 
lewflich dla pewniejtzego świadectwa 
a jawniejtzej wiadomości wtzystkiego.

A tu patrz moj mily chrzeMansti 
czkowiecze, Lz jako tu Lwanielista 6.

powiada, poznak pan onk zkoZciwq 
myZl i radk ich. Ach niestetyz, czemuz 
fie tego za tych Nkdznych czasów nie 
lkkamy, gdyż nas mąko nie w iM a  
polowica jest, którzy fik tak i  z panem 
swoim i  z bliźnimi swoimi omylnie 
a odludnie zachowywamy. Czemu fik 
ustratzymy onemi stówy prorokow, 
którzy przezwali takowy jkzyk, iz pod 
sodtz nosi jad jahczurczy. Czemu fik 
nie lkkamy tego, iz pan zawtze widzi 
a poznawa tk zlo^ciwg omylkk natzg.

patrzajze dalej, co tu pan z tymi 
podtzczuwaczami czynie a sprawować 
raczy, których ci nkdzni licemiernicy 
a ci omylni natenczas kfigzkta 
a przelozeni kaplani postali do niego, 
aby go fik zapytali: Godzili fik dac 
czyntz cesarzowi albo nie? Bo jeśliby 
im byk powiedzial o jakich wolnościach 
ich a zakazak im dac powinnego pkatu 
cesarzowi, juzby byli mieli wnet przy- 
czynk nan, Lz gwakci prawo cesarflie. 
A jeWeby tez zgolą rozkazal im dai 
plat poniewolny Cesarzowi, wnetby 
go byli omylnym prorokiem nazwali. 
Gdyż im i Jan s. i  on sam wielekroc 
opowiada!, Lz gotujcie fik, strójcie po- 
kutk, juz niedaleko jkst królestwo 
watze, ktorego fik oni takiego nadzie
wali z tryumfy a z zwycikstwem na
rodów innych a z opanowaniem ziemi. 
Tak jako fik L dziś jetzcze ostatkowie 
ich, niebozgtka, ustawicznie nadziewajg, 
aczby fik juz obaczyc mogli, ze jest 
omylna nadzieja ich, a Lz fik juz nad 
nimi wypelnily wtzystkie proroctwa ich.

A tu fik uczmy pilnie z tych nauk 
a ze spraw, które tu flytzymy pana 
swojego, w jakiej poczeiwoSci a w jakiej 
stawie mamy zachowywać usta a jkzyki 
swoje a strzedz ich od każdej omyl-
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n o Z c i a  p o k r y to s c i  u n ie s io n e g o  se rca  

n a tz e g o , g d y ż  w ie m y ,  w  ja k ie j  t o  p ie c z y  

u  p a n a  je s t a  ja k o  f ik  z a w tz e  t a k i  

k o w a l  s w o im  w ła s n y m  m k o te m  b a rd z o  

p o r a ż a .  G d y ż  p o c z c iw e m u  c z k o w ie -  

k o w i ,  b y  te z  n ie  z n a k  b o j a j n i  B o ż e j  

n i c  p ię k n ie j n ie  p r z y s to i,  je n o , g d y  

sak tz  a  o m y ln o ^ c  n ie  b y w a  z n a le z io n a  

w  u s ta ch  je g o .  A  ż a d n a  rze cz  w ię c e j 

L n g d y  o z d o b ić  n ie  m o ż e  s ta n u  k a ż d e g o  

n a jz a c n ie jtz e g o  je n o  p r a w d a .  A  ż a d n a  

g o  te z  zas tk  w i§ c e j n ig d y  z e lz y c  n ie  

m o ż e , ja k o  p r z y k r y to s c  a  o m y k k a  je g o .  

G d y ż  p a n  ja w n ie  w tz y s tk im  o p o w ia d a ć  

r a c z y ,  iz  n ie  je s t n ic  t a jn e g o ,  c o b y  

n ie  m ia k o  b y c  w y ja w io n e  a lb o  ja w n ie  

o b a c z o n e . G d y ż  i  d z iś  te n  tz la c h e tn y  

a  p o c z c iw y  o b y c z a j w  n a jp rz e to z e n -  

H ych  s ta n a c h  w id z im y ,  iz  Lntze j k r z y w d y ,  

b y  te z  n a jo b c ig z l iw t z r j  s n a d n ie j k a ż d y  

s c ie rp ie c  m o ż e , t y lk o  n ie p r a w d a  t a  

n ig d y  a p e la c j i  ż a d n e j d o  o d k o z e n ia  

r o k u  n ie  m ie w a .  A lb o w ie m  w ie m y  

to  i  n a  w ie lu  m ie jsca ch , ja k o  p a n  u s ta  

p r a w d z iw e  a  serce w ie r n e  a  n ie o m y ln e  

b k o g o s k a w O  ra c z y  a  ja k o  n a  n ie w ie rn e  

a  n a  n ie w d z ię c z n e  z a w tz e  p a t r z g  ś w ię te  

o c z y  je g o .

A le  ja k o  w y ż e j  w s p o m n ia n o  je s t, 

iz  rndke  p r z y ro d z e n ie  n a r o d u  n a tz e g o  

je tzcze  k ' te m u  g rz e c h e m  z g w a łc o n e  a  z a 

ra ż o n e  n ig d y  n a  t o  n ie  p a t r z y ,  co b y 6  

m a ,  c h o c ia ż  p o tr z e b n ie jtz e g o  n a  p o te m ,  

je n o  t o ,  co  d z iś  o c z y m a  w id z i  a  n a j -  

w i M j  s o lg u jg c  t y m  d o c z e s n y m  p o t r z e 

b o m  s w o im .  A lb o w ie m  g d y ż  t o  w i 

d z im y ,  iz  n a tze  r a d y  a  na tze  s p r a w y  

o  n ic z e m  w ię c e j n ie  b y w a jg  za s a d z a n e , 

je n o  o p o ż y tk a c h  n a h y c h  o  w o ln o ś c ia c h  

d o cze sn ych , n a tzych , o  m o c n o s c ia c h  p r a w  

n a tzych  a b y ś m y  w  p o k o ju  a  p o d  t a k im  

k s ig Z k c ie m  s ie d z ie l i ,  ja k ie g o  f lx  z y d z i

n a d z ie w a l i .  A b y  w e d le  ś w i a t a  s ta ra ?  

s ik  o  r o z m n o je n ie  d ó b r  docze snych  n a -  

H ych  a  w y w y z tz a k  s ta n y  i  d o m y  n a tze . 

A le  o  te m  n ig d y ,  a b y  p o s p o k u  i  z  n a m i 

s trz e g k  p o w in n o ś c i  n a tz y c h  i  s w o ic h , 

a b y  b y ?  n ie  o b r a z o n  ^ n *  k r ó l  a  o n  

w ó d z ,  k t ó r y  n a s  m a  d o w ie ś ć  a  d o 

p r o w a d z ić  do  o n e g o  w ie c z n e g o  a  b?o- 

g o s k a w io n e g o  k r ó le s tw a  s w o je g o ,  w  k to -  

re m  m a  u s ta w ic z n ie  z n a m i k r o lo w a c ,  

p o d k o z y w tz y  p o d  n o g i  s w o je  w tz y s tk ic h  

p r z e c iw n ik ó w  s w o ic h ,  t o  je s t ty c h ,  

k to  r z y  n a  t y m  s w ie c ie  n a m  n ę d z n ik o m  

k u  u z n a n iu  n a tz e m u  a  je m u  s a m e m u  

p rz e k a z a l i  k u  r o z m n o ż e n iu  ś w ię t e j  

c h w a ty  je g o .

A le  stg n a m  m a ? o  n ie  t a k  d z ie je ,  

ja k o  t y m  n ę d z n y m  ż y d o m , iz  p a n  

w ie le k ro c  d r z y m ie  w  t e j  kodce  s w e j 

oko?o o p a t r z n o ś c i  n a tz e j a  p r a w ie  ja k o  

p rz e z  p a lc e  p a t r z y  n a  w s p o m o ż e n ie  

na tze , g d y  w i d z i  ta k  o m y ln e  a  t a k  

u n ie s io n e  serca na tze . B o  b y c  b y ?  

r o z u m ia ?  p a n ,  iz  n a m  n a jp i ln ie j t z a  

b y k a  s p r a w a  n a tz a  okoko  docze snych  

ty c h  s p r a w  a  rz e c z y  n a tzych , p e w n ie c  

b y  je  b y ?  p o k o z y k  n a  p ie r w tz y m  p o 

c z ą tk u  m o d l i t w y  s w o je j.  A le  ro z u m ia ? ,  

iz  n a m  b y k o  p i l n i e j  te g o  p o t r z e b a ,  a b y  

f ik  w  n a s  s w ik c ik a  a  o k a z y  w a k a  o n a  

s w i§ t a  z w ie r z c h n o ś ć  im ie n ia  je g o  B o -  

f l ie g o  a  ta k ie ż  i  k r ó le s tw a  je g o ,  a  iz b y  

f ik  Z n a m i n a  w tz e m  d z ia k a  s w ik t a  

w o la  je g o .  T o  n a m  n a jp ie r w e j  p rz e d  

o c z y  n a tze  p o s ta w ić  ra c z y ? , a  p o te m  

o  o p a t r z e n iu  p o t r z e b  a  ż y w n o ś c i  n a 

tzych. J a k o  i  p o te m  to  d o k k a d a c  n a m  

m ik o s c iw ie  ra c z y ? , u p o m in a ją c  n a s ,  

a b y ś m y  f ik  n ic  n ie  s t a r a l i  o  te  docze 

sne p o t r z e b y  n a tze , p o w ia d a ją c , .  LZ ju ^  

te m u  d o b rz e  z r o z u m ia k  O jc ie c  n a tz  

n ie b ie s k i,  czego  n a m  p o t r z e b a ,  i  n ig d y
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n ie  om ietzka u s taw iczn ie  o p a try w a ć , 

w tzys tk iem i p o trze b a m i, b o g a c tw y , L do- 

s to je fis tw y  w ie rn y c h  swoich, jeno a b y 

ś m y  fig  p ie rw e j s ta ra li o k ró les tw ie  

s w ig te m  jeg o . T a k  ja ko b ysm y  go  so

b ie  o m y lm ; j§ k g  w ia rg  sw o jg  i  z le m i 

a s w a w o ln e m i s p ra w a m i sw em i n ie  

s tra c il i ,  a  iz b y s m y  sobie n ie  o b ra z il i  

s w ig te g o  m ilo s te rd z ia  L o p a trz n o ś c i 

jego  nad  sobg. Acz to  ba rdzo  t ru d n y  

w gze l na  nas, bo  to  pospo lic ie  i  d z iś  

m igdzy  sobg s lyh ym y , g d y  kaznodz ie ja  

co p o w ia d a  o z lych panach św ieckich, 

ja ko  n ic  o p ra w a  natze n ie  d b a jg , jako  

fig  w ig ce j s ta ra jg , aby n a  nas  co w y - 

c ig g n g li, n i j l i  o co intzego, jako  tez 

d ru d z y  na  ubog ich  lu d z i ro b o t i  P la 

tó w  p rz y c z y n ia j^ . T o  w n e t wtzyscy 

ch w a lg , to  fig  w n e t wtzyscy kochajg, 

iz  czysty kaznodz ie ja  a te raz  ta m  

p ra w ie  w  cel u g o d z il.  )L g d y  M m  

o p o w ia d a  w o lg  panskg  srogosc g n ie w u  

jeg o  za w ys tgpk i natze, a lb o  o zacho

w a n iu  poczc iw ego  ż y w o ta  a lb o  s tanów  

natzych p rzec iw ko  p a n u  L p rzec iw ko  

b liź n im , to  kroc iuchno t r w a  na  pam igc i 

natzej, a n i sobie tego  n ig d y  p o w ta rz a ć , 

a n i o tem  m o w N  n ie  bgdziem y p rz y - 

Hedltzy do d o m o w  natzych.

A lb o w ie m  to  jest p rzy rod ze n ie  czlo- 

w ie k a  każdego, i^  zawtze k rz y w d a  jego  

tu z  us taw iczn ie  sto i u  p ro g u  jego 

a  przed oczym a jego . A le  k rz y w d a  

cudza, k tó ra  tu  zafig  pochodzi od n ie 

g o , to  zawtze na  m a le j p ieczy u  n iego . 

T a k  jako sm y  to  i  o inn ych  om y lnych  

Żydach slytze li, iz  fig  zawtze u p o m in a li 

o b ie tn ic  Pańskich a sam i sw ym  ob ie 

tn ic o m  a  o bow iązkom  n ig d y  dosyd n ie  

c z y n il i.  TakZe i  in n i ,  g d y  ja k ie  po 

dob ieńs tw o  gkodu a lb o  ucisku jak iego  

przez w ie lk g  s u c h o t a lb o  m okrosc nam

fig  okazuje, tedy  dop ie ro  do k ró la  n ie 

bieskiego wtzyscy w o la m y . A lb o  iz  tez 

jak ie  podob ieńs tw o  g w a ltu  a lb o  ja k ie j 

w a lk i,  toZ dop ie ro  k rzyczym y do n iego  

a u p o m in a m y  m u  fig  jako  w lasne j 

k rz y w d y  sw oje j. A lb o  Lz fig  tez po 

w ie trz e  jak ie  a lb o  in n e  p rz y g o d y  okazg^ 

ś w ia ta  tego , to  d o p ie ro : W ys lu ch a j, 

w ys lu ch a j w o la m y  a narzekam y n a n , 

ja ko b y  na  w in n e g o  a jako  na  jak iego  

o k ru tn eg o , a sam i n ig d y  n ie  baczym y 

p o w in n o ś c i sw oje j a  onych k rz y w d  

n ieznośnych , k tó re  u s taw iczn ie  d z ia ła 

m y  je m u , la m ig c  m u  ś lu b y  a obo

w ią z k i swoje. A  n ig d y  za czasu w o ln e g o  

o to  fig  n ie  s ta ra m y, a by  fig  w  nas 

s w ig c ilo  tzw igte im ig  jego  a izb y  fig 

ku czci a ku chw ale jem u  pokazyw aka  

s w ig ta  a ch rzesc ia fifla  p o w in n o ś ć  natza, 

jeno  Lz u s taw iczn ie  on  nam  na  liczb ie  

zawtze zostać must.

B o  sluchaj, co tu  p a n  ty m  p o k ry 

ty m  kusic ie lom  sw o im  p o w ia d a ć  raczy , 

m o w ig c  z n im i o te j w o ln o ś c i, je ś l i  

m a jg  dac czyntz cesarzow i a lb o  n ie. 

p o w ia d a  im :  U każcie  m i p ie n ig d z

czyntzow y i  p y ta , czyjeby to  b y lo  w y 

obrażen ie  a lb o  n a p is  na  ty m  p ie n ią 

dzu. p o w ie d z ie li  m u, Lz cesarskie. 

T o s  ju z  s lytzgl, co im  pow iedz ieć  r a 

czy ł, Lz to  cka byc każdem u dano , co 

kom u na lepy. Lzem uz tez ty  n ie  ba- 

czytz z la  a sa ltzyw a  m ynco a z ly  a fa l -  

tzyw y k w a r tn ik u  a ty  z lo ^ c iw y  cz ło 

w iecze, czyje w yo b ra że n ie  a czy j n a p is  

nofitz na  ngdznem człow ieczeństw ie  

sw ojem . I z a z  n ie  pom nitz , izeS stw o- 

rz o n  na  podob ieńs tw o  P a n a  swego. 

I z a z  n ie  pom nitz , co nap isano  na  m a r- 

nem  czele tw o je m , g d yś  fig  p o s lu b o - 

w a l  p a n u  swem u, iz  n iko m u  intzem u 

ta m  gospody n ie  zap isano jeno B o g u
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O j c u  L S y n o w i  L D u c h o w i  s .  C z e m u z  

t e g o  n i e  d a tz ,  c o  w t a s n i e  n a le ż y  t e m u  

C e s a r z o w i  t w e m u ,  k t o r e g o  o d r a z  n a  

s o b ie  n o f i t z  i  k t o r e g o  n a p i s  u s t a w i c z n i e  

m a t z  n a  c z e le  s w o je m .  C z e m u z  m u  

z a w i e r a t z  a  s c i f k a t z  p o w i n n o ś ć  s w o jk  

a  g w a t c i t z  a  t a m ie t z  m u  s l u b p  s w o je  

a  w i a r x  s w o jx  a  j a k o b y  f l u g a  n i e w i e r 

n y  w o k a t z  d o  n i e g o  o  z a p t a t x  s w o jg  

a  s a m  n i g d y  d o s y ć  n i e  c z y n i t z  p o w i n 

n o ś c i  s w o je j .

O  w t z e c h m o g g c y  n a tz  m i t p  p a n i e ,  

b y  n i e  b y t o  t o  ^ w i x t e  d o b r o d z i e j s t w o  

T w o j e ,  f l e d l i s m y  m y  n g d z n i  a  n i e r ó w n o  

w i n n i e j f i  T o b i e  n i z l i  o n i  u p a d l i  ż y d z i  

T w o i ,  a l b o w i e m  o n i  a c z  n o s i l i  n a  s o b ie  

p o d o b i e ń s t w o  6 w i x t e  T w o j e  a le  t a k i e g o  

ś l u b u  a  t a k i e j  s p ó ł k i  n i g d y  n i e  p r z y j 

m o w a l i  z  t o b g ,  a n i  t a k i c h  o b i e t n i c  n i e  

m i e l i  o  z b a w i e n i u  s w o je m  a  n i g d y  t a k  

n i e  b y w a k o  p i s a n o  n a  c ie le  ic h  s w i x t e  

i m i §  T w o j e ,  a  n i e  m i e l i  j e d n a c z a  a n i  

Z b a w i c i e l a  s w e g o . .  A le S  n a m .  n ę d z n i 

k o m  w t z y s t k o  t o  o d m i e n i ć  r a c z y t ,  b o s  

n a m  d a t  z a k o n  n o w y  a  w  s e r c u  n a -  

tz e m  n a p i s a n y ,  a b y ś m y  g o  T o b i e  z  c n o t  

s w o ic h  a  z  p o w i n n o ś c i  s w o ic h  u s t a 

w i c z n i e  c h o w a l i  j a k o  p a n u t  s w e m u .  

A  c o z  p o t e m  p r z e d f i k  m y  T o b i e  g w a t -  

e i m y  i  Ś lu b y  L t e  p o w i n n o ś c i  s w o je  

n a  s e rc a c h  n a p is a n e  i  n ie  s t a r a m y  f i k  

n i c  o  u b t a g a n i e  g n i e w u  T w e g o  ś w i ę 

t e g o .  A l e  Lz je s t  t a k i e  m i t o s t e r d z ie  

T w o j e ,  i z  n i e  w n e t  p o d n o f i t z  r g k  s w o ic h  

n a d  n e d z n e m  s t w o r z e n ie m  s w o je m ,  a le  

u s t a w i c z n i e  c z e k a tz  n ę d z n e g o  o b a c z e n ia  

a  n a w r ó c e n i a  k a ż d e g o  n ę d z n ik a  s w o 

j e g o ,  n i e c h a j  z  t a k i e g o  m i t o f l e r d z i a  

T w o j e g o  b g d z ie  p o c h w a lo n e  s w i g t e  i m i g  

T w o j e .

p r z y p a t r u j z e  f l §  t u  p o t e m  p i l n o  

p o w i n n o ś c i  s w o j e j ,  k t o r g  t u  p a n  t w ó j

b a r d z o  k r o c iu c h n e m i  s t ó w y  a le  j a k o  

o n o  p o w i a d a j g  p r a w i e  w a t o w a t o  w y -  

t o z y c  r a c z y t ,  a b y ś  t o  b y t  p o w i n i e n  

p a n u  B o g u  s w e m u ,  c o  n a le ż y  j e m u ,  

a  c o  c e s a r z o w i  t o  c e s a r z o w i .  M e  r o -  

z u m ie j z e  t u ,  i z b y  t o  t y l k o  s a m a  o s o b a  

c e s a rs k a  n a  t e m  z a le z a t a ,  a le  r o z u m i e j ,  

L j  k a ż d a  z w ie r z c h n o ś ć ,  k t ó r a k o l w i e k  

je s t  t o b i e  o d  p a n a  B o g a  t w e g o  w e d l e  

n i e o g a r n i o n y c h  a  d z i w n y c h  s p r a w  m ą 

d r o ś c i  j e g o  p o d a n a  a  n a z n a c z o n a ,  t a  

je s t  c e s a r z e m  t w o i m .

W u c h a j z e  p i l n o ,  z  c z e g o  c ip  t u  

P a n  u p o m i n a ć  r a c z y ,  a b p s  w i § c e j  n i c  

n ie  b y t  p o w i n i e n  t e m u  c e s a r z o w i  s w e 

m u  a  t e j  z w i e r z c h n o ś c i  s w e j  o d  p a n a  

n a z n a c z o n e j -  j e n o  c o  s t u t z n ie  m a t z  b y c  

p o w i n i e n  j e m u .  A l b o w i e m  p o c z c i w o ś ć ,  

p o r z g d n e  a  p o c z c iw e  p o s t u t z e n s t w o  a  p o 

t e m  p o s t ę p e k  t e n ,  k t ó r y  z  w o l i  B o ż e j  

a l b o  n a  o p a t r z e n i e  j e g o  a l b o  n a  o p a 

t r z e n i e  s p r a w  a l b o  p o t r z e b  r z e c z y p o -  

s p o l i t e j  je s t  u t o z o n  a  u s t a w i o n  t o b i e .  

A l e  n a  t o  p i l n i e  p o m n i j  a  u s t a w i c z n i e  

p o r n y s l a j  s o b ie ,  i z  t y  i  o n  o b a d w a  

m a c ie  i n n e g o  C e s a r z a  n a d  s o b g ,  k t o r e -  

m u ^ c ie  p o w i n n i  i  c z y n tz  i  p o s t u t z e n 

s t w o .  A  t a k  p o m n i j  n a  t o  p i l n o ,  L z  

g d z ie b y  c ix  t e n  c e s a r z  t w ó j  d o c z e s n y  

o d c i g g a t  o d  w o l i  a  o d  p o s t u t z e n s t w a  

o n e g o  g t o w n e g o  a  w ie c z n e g o  C e s a r z a  

t w e g o ,  j u z  w t z c e j  m a t z  b y c  p o w i n i e n  

t e m u  a  n i z  d o c z e s n e m u  o n e m u  c e s a r z o 

w i  s w e m u .  G d y ż  n a  c ix  s a m  w o t a ,  

a b y tz  f l x  t e g o  n i c  n i e  M a t ,  k t o  t y l k o  

c i a t o  z a b i ć  m o j e ,  a le  t e g o  w i§ e e j>  k t o  

z a b i w t z y  c i a t o ,  d u tz k  p o s t a ć  m o ż e  n a  

z a t r a c e n ie .  A  t a k  t r w a j  m o c n o  a  n i e  

d a j  f i x  n i g d y  o d n o s ić  ż a d n y m  s t r a c h o m  

a  m o c y  ś w i a t a  t e g o  o d  m o c y  a  o d  

z w i e r z c h n o ś c i  p a n a  s w e g o .  A  z w t a -  

tz c z a  g d y b y ś  t o  j a w n i e  z n a k  a  w i e -
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dzia?, czemby miak byc obrazon ZwLgty 
majestat jego a LW  swi§te jego.

A wy tez cesarze L wtzyscy docze
śni urzędnicy świata tego, ulęknijcie 
stx tego zwierzchniego parta a M ola 
swego a padnijcie a pocałujcie święte 
nogi jego, aby stx kiedy nie rozgnie
wa?, jako was prorok przestrzega, 
a nie wyrzuci? was z drogi sprawie
dliwej a z oblicznosci swojej, pomnijcie 
na to, czyiscie studzy a czyiscie spraw
cy sy a od kogoscie tu sy przetozeni.

A gdyż to pewnie wiecie, iz to jest 
zyff nędzny omylnego świata tego, 
jeślibyście uczynili jaky najmniejtzy 
przekazy dutzom swoim, a tez to pe
wnie wiecie, Lz ze zle nabytego nigdy 
ani wy ani dziedzice wast cietzyc stx 
nie b^dy a zawtze to  ̂na pomstę ma 
byc obracano i wam i potomstwu wa- 
tzemu: A tak nielza, jeno albo Lz mu
sicie wierzyć s?owom pana swojego, 
albo opusciwtzy radx jego, mustcie zo
stać przy radzie onego króla ciemnego 
świata tego a naśladować omylnego, 
zwiedzenia jego, które wam ukazuje 
ustawicznie a k?adzie przed oczy bo
gactwa świata tego, obiecując was 
w nich tzezxAeL̂ , jeslize zostaniecie przy 
radach jego, tak jako to wam pan 
opowiedzieć raczy? przy onych pokusach 
jego, abyście fi§ go pilnie strzegli, 
gdyż to sy omylne a niepewne sprawy 
jego a Lzbyscie fit mu bronili ony 
tarczy a nauky pana swego, iz nie 
temu niehlachetnikowi powinniście po- 
skutzenstwa ani żadnej nadziej; mie§ 
od niego, jeno od pana swojego a wtzyst- 
kiego tzukac a nabywać powinniście 
od niego. Albowiem to wam wiecznie 
trwać bidzie i tu na ziemi i po Lem 
doczesnem pielgrzymowaniu  ̂ wahem

w królestwie Zwidem jego. A tez ta 
przymowka panssa może si§ stuhnie 
^ciygnyi na każdy stan i na każdy 
osobx świata tego. Albowiem acz tu 
rozmowa panffa mianuje tylko cesarza 
a prze?ozonych Kwiata tego, ale do
tknij st§ każdy z najmniejtzego stanu, 
jeśliś nie jest cesarzem jakiej takiej 
ostadlosci swojej, a gdybyś co Lntzego 
Nie mia?, tedyL panem doczesnym 
dutzy i cia?a swojego. A pomyśl so
bie, jeśli tobie nie .takiej- o pkatne 
idzie, jako najwiMemu cesarzowi 
świata tego, a taki jest rdwnie tobie 
upadek twój a śmierć twoja jako naj- 
wikktzego przetozonego albo mocarza 
ktorego. MLejze radząc pilnie na pieczy 
moj mi?y cesarzu a każdy chrze^ciansti 
cztowiecze, abyś to zachowa? panu 
Bogu swemu, co stutznie ma byc za
chowane jemu, gdyż nosttz napis jego 
i podobieństwo jego tak jakoś s?yha? 
na tem n§dznem cztowieczenstwie swo- 
jem. A takież zachowaj przetozonemu 
każdemu swemu, cô  siutznie jest po
winien jemu wedle powstania swojego 
a bliźniemu swojemu to, cos tez jest 
powinien jemu. Albowiem to jetzcze 
jest wtzktza powinnoś twoja a więcej 
tego pan od ciebie potrzebuje nizli ku 
przetozonemu świata tego. Bo tam 
aczbys nie rad, ale musttz dosyi czynie 
powinności swojej. Ale tu jeno sama 
cnota twoja a poczciwe sumienie twoje 
do tego cik pociygnyc może, Lz zacho- 
watz a datz to, co należy temu nędz
nemu a równemu sobie bliźniemu twe
mu. Sdy^ pan na cix wo?a: Iz  mnie 
pomsta należy a ja zarownam za krzy
wdy jego a to sowito zaptac  ̂ tobie. 
Albowiem nie mniemaj, gdzie cix ogień 
popali, woda potopi, na polu zginie.
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w  o b o rz e  p o z d y c h a , a b y  t o  to b ie  skgd 

in n g d  r o M  je n o  z p r a w d z iw y c h  d e k re 

t ó w  P a n a  tw e g o  a  z a  p o m s t?  k r z y w d y  

s w o je j.  B o  a c z c i f ik  o n o  n ie b o z g tk o  

a  o n  n k d z n ic Z e k  o b r o n i i  n ie  m o ż e , k t ó 

r e g o  t y  u c i f la tz  w  n ie w in n o ś c i  je g o ,  

a le  p a n  o p o w ia d a  f ik  g k o s n o ,  Lz D  

chce m M ic  k r z y w d y  je g o .  A  ja k o  s ta ra  

p r z y p o w ie ś ć  je s t, t o  f ik  z a w tz e  w y p e ł 

n ić  m u f i  n a d  t o b g ,  Lz t y  c u d z e g o  tzczy - 

p t y  a  d ja b e t  tw e g o  g a r t z c iU  k tó re m u  

te g o  p a n  d o p u ś c i  z a  z ro tz e iw y m i p o ^  

stkpkL t w y m i .

A  ta k  p rz e z  m i t y  B o g ,  p rz y s iu c h a -  

w a jm y  f ik  p i ln o  t y m  s w ik t y m  a  n ie 

o m y ln y m  f lo w o m  p a n a  te g o  a  z o s ta 

w ia jm y  k a ż d e g o  p r z y  p o w in n o ś c i  je g o ,  

co  k o m u  n a le ż y .  A  je tzcze o w tz e m  to  

n a  w ik k h e j  p ie c z y  m ie jm y ,  k to  f ik  n a m  

o b r o n ić  n ie  m o ż e , g d y ż  s ty tz y m y , Lz 

s r o g i  m ie c z  i  s ro g a  p o m s tk  d z ie rz y  n a d  

n a m i p a n  n a tz  o  n a jm n ie j tz g  k r z y w d k  

je g o .  A  m o g k b y  s o b ie  u s ta w ic z n ie  

k a ż d y  p o w ta r z a ć  te  k r6 c iu c h n e  s tó w k a  

p a n a .  s w o je g o  a lb o  je  n a p is a ć  n a d  

s tokem  a lb o  n a d  k o z k ie m '  s w o im ,  a b y  

k a ż d y  n a  to  z a w tz e  p o m n ia k  a  t o  u s ta 

w ic z n ie  m ia t  p rz e d  o c z y m a  s w e m i,  a b y  

te g o  z a w tz e  z o s ta w o w a k  p r z y  t y m ,  co 

k o m u  s tu tz n ie  a  s p r a w ie d l iw ie  n a le ż y .  

W L e d Z g c  p e w n ie ,  iz  ta k ie m u  k a ż d e m u  

ś c ie n io n e m u  a  u d rk c z o n e m u  h o jn e  a  r o z 

lic z n e  z a w tz e  a  u s ta w ic z n ie  ro s n g  z a - 

p r a t y  t  p o c ie c h y  je g o  ta k  t u  d o  czasu 

n a  z ie m i ,  ja k o  i  n a  n ie b ie ,  w ie d z g c  

te z  t o  p e w n ie ,  Lz p rz e s tk p n ik o w L  te j  

r a d y  a  t e j  n a u k i  p a n f f i e j  w ie c z n e  p o m 

s ty  a  w ie c z n e  u p a d k i z a w tz e  sg z g o 

to w a n e .

A lb o w ie m  t u  s ty tzy tz , iz  o n i  sak- 

tzerze a  o n i  p rz e s tk p n ic y  u s ty tz a w tz y  

te  s tó w a  a  t x  ta k  w M o w a t g  o d p o 

w ie d z  i  n a u k i  p a n a  te g o ,  p itze  E w a -  

n ie l is ta ,  iz  f ik  z a d z iw iw tz y  p o tz l i  p re c z  

od  n ie g o .  T o z  te z  t y  s o b ie  r o z w a ż a j  

o  so b ie  m 6 j m i t y  b ra c ie  a  t u  p a t r z  

w ie lk ie j  p o c ie c h y  s w e j.  B o  g d y  u j r z y  

c z a r t  p r z e c iw n ik  t w ó j  a  p o d s tk p c a  t w ó j  

a  o n  m a r n y  z w o d n ik  t w ó j ,  Lz t y  m o 

cn o  s ta n ie tz  p r z y  t e j  ra d z ie  a  p r z y  t e j  

n a u c e  p a n a  s w e g o  a  b k d z ie tz  t u  z a 

c h o w y w a ł  t G  cotz p o w in ie n  ja k o  p a n u  

s w e m u  w tz y s tk k  czetzc i  c h w a tk  je m u ,  

w tz y s tk k  n a d z ie jk  i  w ia r k  s w a  p o k ta -  

d a jg c  w  tzw L k te m  B ó s tw ie  je g o ,  a  t a 

k ie ż  k a ż d e m u  s ta n o w i z a c h o w a tz  p e k n a  

p o w in n o ś  s w a , p e w n ie  f ik  z a d z iw o -  

w a w tz y  a  u lk k n g w tz y  ta k ie j  s p r a w y  

t w e j  m u f i  c ig  o p u ś c ie  i  u c ie k a ł  p re c z  

o d  c ie b ie , g d y j  ju z  te g o  p e w n ie  b § - 

dz ie tz  is t ,  Lz rx k a  p a n f f a  m o c n a  a  o b r o n 

n a - k t ó r a  s ta r ta  m a r n a  m o c  je g o ,  u s ta 

w ic z n ie  b k d z ie  n a d  g t o w a  t w o ja  a  i z  

b k d z ie  z n a k  n a d  t o b ą  u s ta w ic z n a  s w ik -  

t a  o p a trz n o tz c  je g o  a  z w k a tz c z a  g d y  

c ik  ju z  z e w tz a d  o p a n u je  tz w ik te  k r ó le 

s tw o  je g o .

C o  s o b  i e  r o z w a z a c  m  a  m y  z  t e j

r o z p r a w y  p a n a  s w e g o .

A  t u  so b ie  r o z w a ż a j  k a ż d y ,  co m a tz  

o b a c z a c  z  t e j  r o z p r a w y  s w ik t e j  p a n a  

s w e g o . A  n a j  p i e r w  e j  u w a ż a j ,  co  

je s t sake tzny jk z y k  a  ja k o  g o  p is m o  z o 

w ie  ja d e m  ja tz c z u rc z y m  a  p io k u n e m  

n a t a r t y m  a  ja k o  g o  n a  p i ln e j  p ie c z y  

p a n  m ie w a  i  ja k a  je s t s ro g a  p o m s ta  

i  z a p ta ta  je g o .  D  r  u  g  i  e, p o m n i jm y ,  

c o  je s t p r a w d a  s w ik t a  i  ja k ie  t o  je s t 

k o c h a n ie  p a n a  t w e g o  i  ja k o  j g  t a k  

p o g a ń s c y  ja k o  L ch rze sc ia tzscy  lu d z ie  

z a w tze  m ie l i  i  m ie<! p o w in n i  n a  p ie c z y  

i  ja k a  je s t z a p k a ta  i  z a c n o ^  je j .  T r z e -
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e i e ,  m a m y  p o m n ie ^  n a  t x  n ie o m y ln g  

r a d e  p a n a  s w e g o , a b y ś m y  to  b y l i  p o 

w i n n i  je m u ,  co m a m y  b y c  p o w in n i .  

A  t a k ie j  L k a ż d e m u  s ta n o w i  a  n a jw ię 

c e j s o b ie  r ó w n e m u  a lb o  u n i je n tz e m u  

b l iź n ie m u  s w e m u . G d y ż  p a n  o p ie k u l -  

n ik ie m  je g o  je s t a  s ro d z e  z a w h e  n a  

p o m s tx  je g o .  C z w a r t e ,  p o m n i jm y /  

c z y je  p ię tn o  a  c z y j n a p is  n o s im y  n a  

s o b ie , g d y ż  n a s  n a z n a c z o n o  a  z a p is a n o  

B o g u  O jc u ,  S y n o w i  i  D u c h o w i  

a b y ś m y  t o  d a l i  a  p r z y w k a tz c z y l i  je m u ,  

c o  je s t n a le ż ą c e g o  s w tz te m u  L m ie n io w i 

je g o .  p i g t e ,  a b y ś m y  stx n ie  l x k a l i  ż a 

d n e j  m o c y  a n i  z w ie r z c h n o ś c i ,  k t o r a b y  

b y k a  p r z e c iw k o  s w ig t e j  w o l i  je g o .  

W L e d z g c  t o  p e w n ie ,  L j o b ro ń c y  p e 

w n e g o  m a m y ,  k t ó r y  n a s  w y d rz e ć  m o je  

o d  w s ty s tk ie g o  N ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a W

g o .  A  je ś l i  n a  n a s  co  p r z y p a d n ie ,  

L j  t o  je s t w tz y s tk o  z  w o l i  s M t e j  je g o  

a  k u  p o c ie h e  n a tz e j.

D a j j e  n a m  t o  te d y  n a tz  w tz e c h m o - 

g g c y  p a n ie ,  a b y  f ik  n a m  t a  ś w ia t a  

a  n ie o m y ln a  r a d a  T w o ja  w le p ik a  w  te  

n x d z n e  a  n ie o b a c z n e  se rca  n a tz e , a b y § -  

m y  T o b ie  n ę d z n ic y  p r z o d k ie m  z a c h o 

w a l i  p o w in n o ś c i  s w o je ,  ja k o  w i e r 

n e m u  p a n u  s w e m u  a  p o te m  k a ż d e m u  

s ta n o w i  w e d le  p o w in n o ś c i  je g o  a  w e 

d le  w o l i  a  r o z k a z a n ia  s w tz te g o  T w e g o ,  

a b y  M d  b y k o  w  n a s  p o c h w a lo n o  

a  o b ja ś n io n o  s w ix te  Lu rtz  T w o je  k u  czes 

a  k u  c h w a le  T w o je j  a  k u  p o c ie tze  i  k u  

w ie c z n e m u  b k o g o s ta w ie n s tw u  n a m  n ę d z 

n ik o m  T w o im .  C o  w  n a s  r a c z  s p ra 

w ie  p a n ie  B o je  n a tz  w tz e c h m o g g e y  

w  T r H je y  je d y n y  l  A m e n .
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P r  z  e c i  w  k o  n i e b  o  w  r  a  r s t w  u  a  z y  w o t o w  i  b e  z z  a  k  o n n e  m  u .

„Me ltzkaj sie nie, jeno wierz mocno" itd.

s a re k  E w a n ie l i s t a  s .  t a k  p ih e ,  i j  

____^  c z ro w ie k  z a c n y  z  k f l g j g t  a  z  p r z e 

ra ż o n y c h  k o ś c ie ln y c h  p rz y h e d k  d o  p a n a  

i  u p a d k  p rz e d  n o g a m i je g o ,  p ro tz g e  

g o  p o k o rn e m i p r o ś b a m i,  a b y  z s tg p L l 

d o  d o m u  je g o  a  w l o j y k  rx k e  n a  g k o w x  

d z ie w k i je g o ,  k t ó r a  j u j  d o k o n c z y w a k a  

ż y w o t a  s w o je g o ,  p a n  p rz e z  s tu h n e

p r z y c z y n y ,  z a n ie d b a k  n a  m a k y  cz a s  

o n e j p r o ś b y  je g o ,  a j  p o te m  p r z y tz l i  

d o  n ie g o  f lu je b n ic y  je g o ,  p o w ia d a jg c  

m u  o n x  ja k o s c iw g  n o w in y  je g o ,  L j j u j  

o n a  d z ie w e c z k a  je g o  d o k o n a ła  j y w o t a  

s w e g o , p a n  d o p ie r o  u j r z a w tz y  o n o  

u tz k n io n e  serce je g o ,  ra e z y k  f ie  m t to -  

s c iw ie  o b ro c ie  k u  n ie m u ,  m o w ig e  m u



R a z a m e  n a  n i e d z i e l e  d w u d z i e s t a  c z w a r t « r ,  p o  L r o j c ^  s w i x t e j .

te poeietzliwe słowa w onynr zatobli- 
wym smutku sego: I z  nie lkkaj fik 
nic, jeno mocno wierz, stanie fik tobie 
whystko wedle wiary twojej. To jako 
potem raczy! w n W  do domu jego 
a jako zasik ożywi! ono dzieciątko 
jego L jako pocietzy! on wtzystek dom 
jego, który byt wielkim smutkiem na. 
petniony, tzerzej w EwanLelji s. us!y- 
Hymy. Ale LzeLmy sobie te stówa 
pana swego tu najpierwej wspomnieli, 
które mówi! ku onemu zafrasowane
mu człowiekowi, izby fik nie lkka! nie 
a mocno wierzy! jemu, ta jest przy
czyna. I z  w każdych postrachach na- 
tzych a przygodach natzych z tych obie. 
tnie Pana natzego, które pod osobg 
t e g o  fmrtnego kfigzkcia. kapianstiego 
mowie ku nam raczy, abyśmy fik nic 
nie lkkali a mocno wierzyli jemu. 
Tedy fik nam wtzystkie smętki a za- 
tosciwe przygody natze w radowi 
a w wielkie pociechy zawtze obracał 
mutzg. Okazujgc to każdemu z nas, 
jako wierne serce, które uprzejmie dusa 
jemu a zupełnie pokrada w nim na- 
dziejk swojk jako w Panp swoim, nigdy 
omylone nie bidzie w pocietzeniu swojem. 
Ukazując tez to, iz u niego nigdy nie 
pkatniejtzego ani wdzikczniejtzego nie 
jest M d  takie serce, które wiernie 
a nieobtudnie zawtze dusa jemu a Bo
gu swemu. Tak jako to tzerzej zro
zumiemy z ftow napisanych o tej spra
wie pana natzego, ktorg nam na pi- 
Zmie swojem zostawić raczy!

Marek s. w rozdziale V./
w . 22— 42.

I z  tu pitze Ewanielista s., iz st§ 
Pan zastk przyp!awi! w !odzi przez 
morze a nie pitze flgd, ale z pierwtze-

go napisania jego znaczy fik, iz z gra
nic onych Dekapolejffich, gdzie by! 
wiele dziwów Bóstwa swego okazM 
przyp!awi! fik zafik do ziemi jydow- 
fliej. Tamże wtenczas Mateutza s. 
onego kanclerza swego ze c!a do fiebie 
powo!a!. Tamże mia! rzecz z onymi 
przesladowiiM swoimi zakonnymi, któ
rzy go ustawicznie przeSladowali, gdy 
z tymże Mateutzem w domu jednym 
z innymi grzetzniki a celniki fledzia! 
za jednym flo!em, gdyż to by! naten
czas urzgd podejrzany. A  gdy nan 
tzemrali przed jego zwolennik), iz tak 
Z grzetzniki pospolituje, tedy im tamże 
natenczas powiadać raczy!: Izem nie 
do zdrowych tu zflgpic raczy! ale do 
tych, którzy potrzebowali lekarza. 
A oni, aby fik owhem uczyli tego, co 
prorok powiada!, Lz pan nie kocha 
fik w ofiarach, jeno w mitofierdziu. 
A  tam^e wtenczas ten smutny kaptan 
przytzed! do niego w tym srogim sm§- 
tku swoim tak, jako Ewanielista wspo
minać tu raczy.

patrzajze tu dziwnej opatrzności 
Pana tego, Lz to juz drugiemu tak 
uczynię raczy!,- Lj M -G ra ze m : Hed! 
do domu jego. pierwej takież oneM  
dworzaninowi krolewffiemu z miasta 
Lafarnaum, ktorego syn takież juz do
konywa! żywota swego. A  tam o tym 
zacnym cz!owieku tzeroko sg te przy
czyny opisane, czemu fik pan ocitzga! 
W  zarazem do domow tych ludzi prze- 
tozdnych. Okazujgc to, jakim on pa 
nem jest a Lz nie matz u niego braku 
w żadnej osobie a owtzem on wikktzg 
zawtze piecze ma o nrdzniku, który 
sobie sam rady dae nie może, n i j l i  
o tych mocarzach, ktbrym świat usta
wicznie fluzy a zabiega na stuzby a na
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wspomożenie ich. A  to tez byka dru
ga przyczyna, iz niedokończona byka 
wiara w nich, iz go profili a wzy
wali, jakoby jakiego doktora, aby tzedl 
do dymów ich, a snąc fig im zda)o, 
aby jakiemi lekarstwy albo pomocami 
tzwieckiemi podpomaga) onych upad
ków ich, nie nie rozumiejąc o Bofliej 
możności jego, iz on jeno tylko słowem 
a samg tylko wolg za rozkazaniem 
swojem wtzystko uczynię a rozkazał 
mog) na niebie i  na ziemi. A do ubo
gich a do ngdznikow nigdy nie pro- 
tzony sam dobrowolnie chodzi), sam 
ich upatrowa) a sam fig do nich przy- 
stgpowa). Zostawujgc tej to na przy- 
k)ad nam, abyśmy takież pieczg a pil? 
notzc zawtze miewali o takich wigcej, 
którzy sobie nic pomodz nie mogg, 
nizli o takich, którym ten marny^a po- 
chlebny świat stuzy zewtzgd a pochle- 
buje a zewtzgd fig stara o potrzeby 
a o opatrzenie ich.

A  tez nam dawajgc to na pamigc, 
jako jest zawtze piatne u niego pokor
ne a uniżone serce czkowieka flrutzo- 
nego. Jako to okazać raczy) w onym 
setniku, który mu powiada), gdy chciak 
wnijsc do domu jego, Lzem ja tego 
nie godzien moj miry panie, ale do
syć na tern, abyś ty tylko przemówi) 
flowo swoje,. tedy fig na wtzem wy- 
pekni pociecha moja. Jako i  tu obaczyc 
mozetz na tym smgtnym kfigjgciu ka- 
p)anffim, i j  Ewanielista pitze, iz pad) 
przed nogami panfliemi pilnie a po
kornie prohgc o mikoflerdzie jego, iz 
Pan przedstg prośby jego nie wzgar- 
dzi) a wtzed) potem do domu jego 
t uczyni) nad nim mi)ofierdzie swoje.

A tu fig uczcie a upominajcie 
ngdzni kstgzgta kap)anscy z przyk)adu

tego przodka swego, o którym tu 
Ewanielista A. pitze, iz by) zacnego 
urzgdu kap)anstiego, a wżdy ten nie 
nie bufa) ani urzgdom, >ani godno
ściom, ani ofiarom, ani żadnym przy- 
stugom swoim kościelnym, ale zgoka 
bieza) do pana swego a upad) przed 
Nogami jego, pokornie od niego pro- 
M c Wosternego wspomojenm jego 
L co z nim potem pan uczynił raczy), 
toście juz stytzeli z tej pewnej HLstorji 
swigtej o nim napisanej. Upadajcież 
wy tez niebozgtka przed nogami jego 
a nie dufajcie nic żadnym sprawom 
ani dostojeństwom wahym a zlitujcie 
fig nad tg ngdzng a bardzo ochorzakg 
dzieweczka swojg to jest nad dutzyczkg 
swojg, która prawie juz sna  ̂w grzechu 
swoim dokonywa żywota swego. A wo- 
)ajcie ku panu swemu, aby wkozyk na 
nig mikosciwg rgkg swojg, póki bardziej 
nie zemdleje w grzechu swoim, aby 
tak nie zamarka, nie obaczywtzy fig 
bez pomocy a bez mikofierdzia jego 
swigtego. A pewnie każdemu takież 
bgdzie rzeczono: nie lgkaj fig nie ngdz- 
niku, jeno mocno wierz, bgdzie zaflg 
ożywiona ta ngdzna dzieweczka twoja 
a ta ngdzna tak bardzo ochorzaka 
a grzechem jako jadem prawie zarażo
na niewinna dutzyczka twoja.

Ale iz wiara tak jako Jakob tz. 
pitze, bez dobrych uczynków s)aba jest 
a dobrych uczynków trudno sobie kto 
Lnaktzych może leptzych uczynię, jeno 
te, które pochodzg z woli a z rozka
zania pańskiego. GdyZ pan powia
dać raczy, iz s)uga wredzgc wolg patz- 
flg a nie czynigc jej sroztzemi pla
gami, bgdzie karan nizli niewiadomy. 
A gdyż to jest wola swigta pana te
go, aby każdy zyw by) a chodzi) pod
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zakonem jego a jetzcze k' temu miano
wicie rozkazał skugom kościelnym swo
im przez pawta tz., aby każdy mietzkat 
w  poczciwem małżeństwie, w zakonie 
ustawionym od niego, a przy innych 
dobrych sprawach tak flx okazywat 
przed oczyma a przed majestatem 6wix- 
tym Bożym. Tak jako i  tu ftytzymy
0 tym przełożonym a zacnym kaptanie 
zakonu żydowskiego, gdyj pan nigdy 
nie flazik zakonu tego matzenfliego
1 jasno to i tu każdy obaczyc może, 
na jakiej pieczy ten stan zawtze jest 
u niego, gdzie Lwanielista pitze, iz 
wygnat pan od onej sprawy wtzystkich 
innych ludzi, gdy rrriat wflrzefic dzie- 
weczkg tx umartg, jeno onemu kapta
nowi z matzonkg swg, to jest z matkg 
dzieweczki onej, kazak zostać przy sobie 
a przy zwolennikach swoich. A tu do
piero, iZ wiara byka ztgezona z do
brymi uczynki jego, Lz mietzkat w za
konie patzflim, zachowywajgc mu przy 
tem i  inne powinowactwa zakonne 
swoje, tacno. sobie prośbami swemi 
zpowinowacit pana swego, dotozywtzy 
o nim wiary swojej.

A  tak i  nam takzeby uczynię trze
ba, jeślibyśmy chcieli, aby prośby 
a zawotania natze byty ptatne u pana 
natzego, a pilnie jest tego nam potrze
ba, abyśmy chodzili wedle woli jego 
a M y  fig jemu pierwej upodobaty 
sprawy a cnoty zywotow natzych. 
Albowiem jako sam pan powiadał 
raczy, iz nie ten jest godzien ta fli 
a królestwa jego swixtego, kto za nim 
tylko wota: panie, panie, ale ten ow- 
tzem, co czyni wol§ Boga Ojca jego 
niebieskiego. A  tak Bog wje w tych 
swawolnych żywotach natzych, jakie bx- 
dzie wysłuchanie natze. A strzez pa 

nie Boże, aby wedle obietnic proro
ckich modlitwy natze a btogostawien- 
stwa natze nie obrocity M  nam wspak 
a na przekucie natze, a izby samez 
grzechy natze na nas nie wyswiadczaty 
przeklxctwa natzego przed obliczno^cig 
pana natzego.

Albowiem i  w tem niemate utwier
dzenie nadzieji swojej mogg mieć ci 
o panu swoim, którzy mietzkajg w  zako
nie jego a iz majg dziatki swoje, gdyż 
tego doświadczam sami w sobie, jaka 
jest w nich pociecha, gdy fix dziatkom 
ich wedle myśli ich a zwtatzcza w oby
czajach dobrych co pozdarzac a potzczx- 
sciac bgdzie. A  jaki tez zafix bywa 
smxtek ich, gdy jaki upadek widzg 
przed oczyma swemi okoto nich. Jako 
M  A  i  tu w tym ubogim kaptanie 
a kstgzxciu zakonu zydowfliego okazako 
tak, iz upadt w jatotzci onej wielkiej 
swej przed nogami pana swego. 
A gdyż jest taka mitosc w rodzicach 
ku dziatkom swoim, kto ich nie ma, 
trudno ma doświadczyć, jakg pociechx 
a nadziej? mamy mieć o Bogu Ojcu 
swoim, gdyż M  dziatkami jego mia
nujemy a on M  Bogiem Ojcem na- 
tzym mikotzciwym mianować raczy.

A tak jako tu widzimy i  w tym 
omylnym biegu świata tego, Lz ka§de 
dzieciątko bywa miltze rodzicom swoim, 
które chodzi w postutzenstwie ich a we
dle woli a myśli ich, nizli zte a nie- 
postutzne. A cdz owtzem rozumieć 
mamy o Bogu Ojcu swoim, jeslize tez 
zawtze nie leptzej pieczy ma o każdym 
tu synaczku swoim, który tu stoi przed 
majestatem jego świętym w postutzen- 
flwie a w zakonie jego, zachowywajgc 
mu ktemu mocng wiarx swojy. Jakie
to jest kochanie jego a jakg p iecI mâ

66  '  '  '
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oko?o  n ie g o  ta k ,  Lz L A n io ? o m  r o z k a 

z u je  p i l n i e  s trz e d z  n a jm n ie jtz e g o  o b r a 

ż e n ia  je g o .  A  ja k o ż  t u  n ie  m ik o w a ^  

p a n a  t e g o ?  a  ja k o j  f ik  p i ln ie  o  t o  

n ie  s t a r a j  a b y  n a s  u s ta w ic z n ie  z n a j -  

- o w a ?  te  n ę d z n e  d z ia t k i  s w o je  w  p o -  

f lu t z e r is tw ie  s w o je m ?  J a k o ż  te z  z a f ik  

t e n  z a d rz e ć  n ie  m u s i,  k to  s i t  ^ m ie  

w a z y c ,  ? a m a c  a lb o  w y w r a c a ć  t z w ik ta  

w o l t  je g o  a  z a k o n  ś w ia t y  je g o .

A lb o w ie m  L t u  w n e t  u w a z y ^  m o -  

Zetz s o b ie  w  t e j  d r u g ie j  h i s t o r j i ,  k to rg 6  

t u  E w a n ie l i s t a  Z . k u  t w e j  w ie lk ie j  p o -  

e ietze a  k u  m o c n ie jtz e m u  u t w ie r d z e n iu  

n a d z ie j i  t w o je j  n a  p iś m ie  z o s ta w i? ,  j a 

k a  je s t o p a t r z n o ś ć  a  ja k ie  je s t m i ło s ie r 

d z ie  n a d  k a ż d y m  w ie r n y m  P a n a  te g o  

ś w ię t e g o  a  ja k o  o n  n a jm n ie jtz e g o  cz?o- 

w ie k a  o p u t z c M  n ie  r a c z y  w  n x d z y  

a  w  u p a d k u  je g o .  A lb o w ie m  s tu c h a j,  

Lz g d y  ju z  p a n  n a  o n o  f l r u tz o n e  

serce L n a  o n ?  p o k o r n a  p ro 6 b §  o n e g o  

k fk g z k c ia  k a p k a n f f ie g o  s m x tn e g o  ra c z y ?  

f i§  o b ro c ie  k u  d o m o w i je g o ,  n ie w ia s ta  

n k d z n a  a  z b o la ? a  c i ^ k a  n ie m o c ą  s w o ja ,  

w c is n g w tz y  f ix  m ix d z y  o n k  c i jb k  lu d z i ,  

d o tk n x ? a  f ik  tz a ty  je g o ,  m a jg c  t k  upe?- 

n a  n a d z ie jk  s a m a  w  s o b ie  ta k ,  ja k o  

E w a n ie l i s t a  p itz e , Lz j a  t o  o m y l i ł  n ie  

m ia ? o ,  Lz p e w n ie  f lo r o b y  f ik  b y ? a  n a j 

m n ie j  d o tk n k ? a  o d z ie n ia  je g o ,  i z  m ia ? a  

b y c  u z d ro w L o n a .

S ? u c h a jz e ,  co  t u  E w a n ie l i s t a  p o 

w ia d a ,  Lz p a n  o b a c z y w tz y  g d z ie ś  b l i -  

f l o  s ie b ie  c z to w ie k a  w ie r n e g o  a  w s p o 

m o ż e n ia  p o t r z e b u ją c e g o  p o w ie d z ia ? : 

I z e m  p o c z u ?  m o c , k t ó r a  w y s tk p o w a ? a  

ze  m n ie  n a  m i? o f le rd z ie  m o je ,  m u f la ?  

f ik  m n ie  k to tz  p o t r z e b u ją c y  d o tk n ą ć ,  

p o w ie d z ie l i  m u  z w o le n n ic y ,  i z  t? u tzcza  

w ie lk a ,  k t ó r a  f ik  c iś n ie  oko?o  c ie b ie ,  t a  

c ik  d o ty k a ,  p a n  p o w ie d z ia ?  i m :  n ie ,

a le c  je s t k to Z  Ln tzy . A  o n a  p o te m  

n k d z n ic a ,  u p a d ? tz y  u  n o g  je g o  tz w ik ty c h ,  

w y z n a ? a  w tz y s tk o  i  co  u c z y n i? a  i  co 

f ik  je j  d z ia ? o , a lb o w ie m  ta k  ja k o  E w a -  

n ie l is ta  p itz e , i j  o d  d w u n a s tu  l a t  b y ? a  

u d rk c z o n a  o k r u t n a  n ie m o c ą ,  t a k  iz  ju z  

b y ? a  s tra c i? a  w tz y s tk k  m a jk tn o s c  s w o jk ,  

s ta ra jg e  f ik  o  w s p o m o ż e n ie  z d r o w ia  

s w e g o  a  n ic  je j  n ig d y  n ie  p o m o g ? o . 

A  p a n  p o te m  o n  d o b r o t l iw y ,  u j r z a -  

w tz y  w ia r k  a  o n k  p o k o rk  N kd znLcy  o n e j,  

n ie  n ie  m ie tz k a w tz y  je tzcze  k 'te m u ,  ju z  

n a  d ro d z e  bkd tzc , u z d r o w i?  w n e t  ta k  

s r o g i  a  ju z  p r a w ie  ś m ie r t e ln y  o n  u p a 

d e k  je j.

A  t u  w n e t  o b a c z  o p a t r z n o ś ć  a  m i-  

E o s te rd z ie  p a n a  te g o  n a d  n k d z n y m i 

a  u p a d ly m i  w ie r n y m i  s w y m i.  Z a c n y  

p a n ,  z a c n y  c z ? o w ie k , je tzcze k t e m u  

ks tazk  ko tzc io?a  je g o  p a d a  p rz e d  n o g a 

m i  je g o ,  p ro tz g c  g o  n a  w s p o m o ż e n ie  

s w o je  a  o n  f ik  w o la ?  z a b a w i ł  oko?o 

n k d z n e j a  u b o ż u c h n e j n ie w ia s tk i .  A le  

s?ucha j co je j  t o  s p ra w i? o ,  Lz b y ? a  

w  s o b ie  m o c n a  w ia r k  a  p e ? n a  n a d z ie jk  

j u j  p o s ta n o w i? a  o  m i? o f ie r d z iu  tz w ik te m  

t - g o .

A  t u  b ie rz c ie  p o e ie c h k  w tz y s c y  

N kd zn L cy  tz w ia ta  te g o  o  w s p o m o ż e n iu  

s w o je m  a  o  t y m  p a n u  s w o im ,  je s l iz e  

m u  b k d z ie c ie  z a c h o w y w a ć  sta?otzc w i a r y  

s w o je j ,  Lz o n  i  w  d ro d z e  L n a  k a z d e m  

m ie js c u  n ig d y  ż a d n e m u  n ie  z a m ie tz k a  

n a  w s p o m o ż e n ie  je g o  ta k ,  ja k o  t o  b y ?  

t e j  n x d z n e j n ie w ie ś c ie  u c z y n ię  ra c z y ? , 

k t ó r a  ju z  b y ? a  n ie p o d o b n a  k u  z d r o w iu  

Ż a d n a  p o m o c ą  ś w ia t a  te g o ,  g d y ż  ja k o  

E w a n ie l i s t a  p itz e , Lz p rz e z  d w a n a ś c ie  

l a t  kust?a  le k a rs tw a  k a ż d e g o  i  u t r a c i? a  

n a  te m  w tz y s tk k  m a jk tn o s c  s w o jk ,  a  n ie  

m o g ? a  z n a le ź ć  w s p o m o ż e n ia  ż a d n e g o  

o p ro c z  p a n a  n a tz e g o .
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A lb o w ie m  co u  Z m ia ta  n ie p o d o b n e  

t o  z a w tz e  p o d o b n e  u  p a n a  te g o .  N ie  

p o d o b n o c  te z  b y k o  o n y m  o p u c h ły m ,  

o n y m  p a r a l iż e m  z a r a ż o n y m ,  o n y m  t r ę 

d o w a t y m ,  o n y m  z  p r z y r o d z e n ia  g k u -  

c h y m  i  n ie m y m  p o m o d z  so b ie  ta k ie m i  

le k a r s tw y  ś w ia t a  te g o  a  w j d y  b y l i  

u z d r o w ie n i  z  m iło s ie r d z ia  p a t z f l ie g o .  

A lb o  ż y d o m  g d y  s o b ie  n a  p u tz c z y  p o -  

m S d z  n ie  m o g l i  w  o n y c h  z g k o d n ia k o -  

s c ia c h  s w o ic h , a cz  te z  H u k a l i  p r a c o 

w a l i  o k o ło  te g o  ra k a m i s w e m i,  a le  iz  

d u s a l i  k 'te m u  O p a t r z n o ś c i  p a f i f f i e j ,  te d y  

im  w o d y  z suchych f la k  p r y n x t y ,  m a n 

n a  im  d o b r o w o ln ie  z  o b k o k o w  p a d a k a , 

p t a k i  im  d o  n a m io tó w  sam e p r z y la t y -  

w a l y .

A  ta k  k a Z d y  w ie r n y  je g o  p o k u tz a j 

z a w tz e  p o c z c iw e j p i ln o S e i s w o je j w  k a ż 

d e j s p r a w ie  s w o je j a  n ie  m o w  ta k  o n g  

s ta r g  p r z y p o w ie ś c i^ :  D a  B o g  k o m u  

chce i  n a  p ie c u .  A le  k u  p o c z c iw e j 

p r a c y  s w o je j a  k u  p o c z c iw e m u  s ta r a 

n iu  s w e m u  b g d z  w  s p ra w a c h  s w o ic h , 

b g d z  w  ja k ie m  s ta r a n iu  o  z d r o w iu  

s w o je m , b g d Z  te z  w  ja k ic h  u p a d k a c h  

s w o ic h  a  p o trz e b a c h  ś w ia t a  te g o  n ie  

o p u tz c z a j n ig d y  p a n a  B o g a  s w e g o  

i  m ie j  z a w tz e  z u p e in g  n a d z ie je  o  w s p o 

m o ż e n iu  je g o  a  p e w n ie  bgd z ie tz  te g o  

is t ,  i z  n ig d y  n ie  b§ d z ie tz  o m y lo n  w  n a -  

d z ie j i  s w o je j.  A lb o w ie m  m a tz  p e w n g  

a  is t o tn a  o b ie tn ic y  je g o ,  iz c i  w tz y s tk o  

o b ie c a t  p o s p o rz y c ,  p o tz c z ^ c ic  L w tz y s tk ic h  

p o c z c iw y c h  s p r a w  to b ie  d o p o m a g a ł,  

g d y  n ie  o p u ^ c itz  k ró le s tw a  je g o  a  z w ie r z 

c h n o ś c i je g o  n a d  s o b g  a  w tz y p k ie  p o c z 

c iw e  s p r a w y  s w o je  b x d z ie tz  z m o c n g  

w i a r g  s w o jg  p o ru c z a r  w  s w ix t q  o p a t r z 

n o ś ć  a  o p ie k g  je g o .

A lb o w ie m  t o  t u  w  te m  o b a c z , co 

P a n  w n e t  u c z y n ię  ra c z y k . G d y  o n a

n ę d z n a  a  u d rę c z o n a  n ie w ia s tk a  t a k ,  

ja k o s m y  ju z  f ly t z e l i  z  o n g  m o c n g  w ia -  

r g  s w o jg  d o t k n M  f i r  tz a ty  je g o ,  n ie  

chc iak  te g o  z a n ie c h a ł p a n ,  b y  te g o  b y k  

o g k o fic  a  o z n a jm i ł  n ie  m ia k ,  ja k o  t o  

je s t w d z ię c z n a  rz e c z  u  n ie g o  m o c n a  

w i a r a  c z k o w ie k a  n ę d z n e g o , m o w ig c  d o  

n ie j  te  s t ó w a :  I d j  n ę d z n ic o  w  p o k o ju  

a  b tz d j ju z  z d r o w a ,  a lb o w ie m  w i a r a  

t w o ja  c ie b ie  z b a w io n g  u c z y n ik a .

O  m o j m i t y  w tz e c h m o g g c y  p a n ie ,  

ja k a ż  t o  je s t d o b r o t l iw o ś ć  T w o ja ,  iz  

T y  je tzcze sa m  d o b r o w o ln ie  tzu ka tz  

a  o b ra c a tz  f i§  z  m ik o s te rd z ie m  s w o je m  

d o  n ę d z n y c h  a  w ie r n y c h  s w y c h  a  n ie  

g a rd z itz  n a jm n ie jtz e m  u p a d te m  s tw o 

rz e n ie m  s w o je m . A  n ie  t y lk o  te n  n a 

r ó d  s w ó j lu d z k i,  k t ó r y ś  so b ie  u m ik o -  

w a c  r a c z y ł ,  a le  z w ie r z ę ta  i  p ta tz k ta  

i  w tz y s tk o  in n e  z y jg c e  je s t w  o p ie c e  

T w o je j .  T a k  ja k o  o  T o b ie  p r o r o k  n a 

p is a ć  r a c z y l ,  iz  i  k ru c z ę ta  n a  g n ie z d z ie  

ich  ra c z y tz  je  o p a t r y w a ć  z  m s to f le r d z ia  

s w e g o . I  o  d w u  W ró b lik a c h  r a c z y łe ś  n a m  

sa m  p o w i a d a j  g d y  b y w a jg  n a  t a r g  

n ie f lo n e ,  iZ  ^ a d e n  n ie  z g in ie  bez w o l i  

T w o je j .  A  n a k o n ie c  s ta ra tz  stx o  k r z y 

w d y  ic h , g d z ie ś  M o jz e tz o w L  w  p r a w ie  

p o s p o l i te m  n a p is a ć  ro z k a z a ć  r a c z y k :  

I z  g d y  k to  w e jm ie  d z ia t k i  z  g n ia z d a  

p ta tz k o w i k tó re m u ,  a b y  f ld e ik a  n ig d y  

n ie  z a s ta w ia r  n a  s a m e g o , p rz e s trz e g a ją c  

w  te m  o n e j k r z y w d y  je g o .

A  ja k o j  t u  n ie  m a tz  u m n o z y c  s o b ie  

n ę d z n y  c z ło w ie c z e  w i a r y  a  n a d z ie j i  

s w o je j o  t y m  p a n u  s w o im ?  A  ja k o ż  

t u  n ie  m a tz  p rz e k o rn ie  w  so b ie  te g o  

k a m ie n n e g o  se rca  s w e g o , a b y ś  m ia t  

o d s tg p ic  o d  p a n a  te g o  a lb o  o p u s c ic  

tk  ^ w i§ t g  p ie cz?  a  o p ie k ?  n a d  s o b g  

je g o , g d y ż  w id z itz ,  b y s  z b ie g a t  w tz y f t -  

k ie  r a d y ,  p o m o c y  i  n a d z ie je  ś w ia t a
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te g o ,  j e ś l i  n ie  b x d z ie  r a d y ,  p o m o c y  

4  O p a t r z n o ś c i  s w iz t e j  p a n a  te g o ,  f la b a  

je s t  z  k a ż d e j s t r o n y  n a d z ie ja  t w o ja  

a  o m y ln a  je s t r a d a  i  p o m o c  ś w ia t a  

t e g o ,  g d z ie  n ie  b id z ie  z w ie r z c h n o ś c i ,  

r a d y  a  p o m o c y  s w ix t e j  je g o .  A le  

g d z ie i  o n  ju z  b x d z ie  r a c z y r  obr6ci<^ k u  

to b ie  o ko  ś w ię te g o  m ik o f ie r d z ia  s w o 

je g o ,  u p a t r z y  c ix  m ix d z y  n a jw ix k tz e m i 

tk u tz c z a m i ja k o  u p a t r z y k  tx  n x d z n g  

a  m iz e r n a  n ie w ia s t?  a  n ie  Z a m ie tz k a  

n ig d y  n a  w s p o m o ż e n ie  t w o je  w  k a ż d y m  

u p a d k u  t w o im .  A  z n a jd z ie  z a w tz e  d r o g k  

i  r a d x  i  o p ie k u ln ik a  to b ie ,  L j a n i  sa m  

w z w ie tz ,  f lg d c i  co  p r z y p a d m e  ta k ,  ja 

k o ś  te z  p rz e d  te m  i  o  in n y c h  s ty tzak , 

g d y  b x d z ie tz  d u s a k  m o c n o  je m u  a  p o -  

lo z y tz  w  n im  z u p e k n y  w ia r ?  i  n a d z ie jk  

s w o jk -

A le ,  i j  ta k a  w ia r a  w  n a s  r z a d k o  

f ik  u k a z u je ,  ja k a  b y k a  t e j  n ę d z n e j n ie -  

w i a f l k i ,  c h o c ia ż  ju z  ja w n ie  f ly t z y m y  

a  p e w n ie  w ie m y  o  te m  m ik o f le r d z iu  

p a n a ,  g d y  f ik  n a m  ja k a  p r z y g o d a  t r a f i ,  

i j  f ik  a lb o  k t ó r y  s tkucze , a lb o  u r a z i /  

a lb o  n a n  in n a  ja k a  p r z y g o d a  p r z y p a 

d n ie ,  t o  w n e t  z  d ja b k e m  n a  p la c ,  a lb o c  

m ix  t a m  b y k  d ja b e r  w e g n a k ,  a lb o c  t o  

n a  m n ie  d ja b e r  p r z y p u ś c i ł .  2 l f lu tz n ie  

t e j  t o  t a k  m a  b y c ,  b o  t o  zest rz e c z  

n ie o m y ln a ,  L j k to  o p u ś c i p a n a  z w ie r z 

c h n ie g o  s w e g o , iś c ie  te n  n a d o b n y  p a n  

n te  o p u ś c i g o  z  o p ie k i s w o je j.  A  t e j  

ja k ie g o  le k a rz a  w s p o m in a ,  t a k  te z  r y 

c h ło  u z d r o w io n  b y w a .

S lu c h a jz e  t u  d a le j  d r u g ic h  p o c ie c h  

s w o ic h .  I z  g d y  j u j  p M t z e d r  p a n  d o  

d o m u  o n e g o  s m u tn e g o , t a k  ja k o s m y  

f ly t z e l i  k a p ra n a ,  d o  u m a r te j  o n e j b z ie -  

w e c z k i je g o  p o w ie d z ia k  o n y m  s k o ro  

n ie j  p ta c z g c y m ,  L j n ie  u m a r ta  a le  s p i.  

A  o n e m u  p rz e d te m  n ę d z n ik o w i p o w ie 

d z ie ^  r a c z y t ,  w id z g c  z a t r w o z o n g  m y ś l  

i  serce j e g o : I z  n ie  lx k a j f ix  n ic ,  je n o  

m o c n o  w ie r z ,  M  M  n ie  s ta n ie  za ko - 

S c iw e g o  to b ie .  T u  ju z  s ty tzy tz , L j  P a n  

p o d  o s o b a  te g o  n ę d z n ik a  u s ta w ic z n ie  

c ie tzy  a  t w ie r d z i  w  to b ie  m d tg  n a d z ie -  

jk  t w o jx .  A  b e z p ie c z n ie  t o  z a w tz e  

m o je tz  rz e c  z a t r w o jo n e m u  s u m ie n iu  

s w e m u  w  ja k ic h  o m y łk a c h  s w o ic h : I j  

n ie  l§ k a j f l§  n ic  m o ja  m ir a  d u tz o , je n o  

m o c n o  w ie r z  p a n u  s w e m u , p e w n ie  te  

p r j y g o d y  t w o je  w y n i jd g  w tz y s tk ie  n a  

p o c ie c h y  t w o jk .

D r u g a  p o te m  s ty tzy tz  p o c ie c h k  s w o -  

jk ,  i j  i  t u  i  p o  ś m ie r c i  k a jd e g o  w i e r 

n e g o  je s t o p ie k a  p a ń s k a  z a w tz e  n a d  

g k o w a  je g o ,  g d y  p a n  p o w ia d a ć  ra c z y  

o  o n e j d z ie w e c z c e , L j  n ie  u m a rk a  a le  

s p i w  n a d z ie j i  s w o je j.  T a k je  t e j  t y ,  

i j  c h o c ia jb y  p o w in o w a t y  t w ó j  j a k i  

z tzed r to b ie  z  ś w ia t a  te g o ,  c h o c ia jb y  

t e j  n a  c ?  p rz y tz e d k  ja k i  p rz e s tra c h  a lb o  

p o d o b ie ń s tw o  ś m ie r c i  t w o je j ,  n ie  lg k a j 

f ik  n ic ,  je n o  m o c n o  d u f a j  p a n u  s w e -  

m zr, g d y j  s ty tzy tz , L j ja d e n  n ie  u m rz e ,  

k to  je s t w  o p ie c e  tz w ig te j a  w  m i t o -  

s te rd z iu  je g o .  A c z  d o  czasu  ja k o  s m a c z 

n y m  sn e m  z a ś n ie  w  te m  n k d z n e m  

c ie le  s w o je m , ja k o j  t o  k a jd e g o  p o w in 

n o ś ć  n ie f ie ,  a le  p e w n ie  m o je  b y c  k a ż d y  

L f f  z  r o z l ic z n y c h  a  p e w n y c h  o b ie tn ic  

p a n f f i c h ,  k td r y c h b y  t u  w ie le  p r z y t a 

czać  b y k o , L j n ie  u m a r ł  tz m ie rc ig  w ie c z -  

n g ,  a le  za sn g k  w  p a n u  s w o im  d o  

czasu . A  i j  p e w n ie  z a f ik  n a  w ie lk ie  

r a d o ś c i  a  n a  w ie lk ie  p o c ie c h y  b k d z ie  

o z y w io n .

N u j  m y  t e j  te d y  w tz y s c y  w i e r n i  

p a ń s c y  p o m y s l iw t z y  so b ie  n a  te  w ie lk ie  

d o b ro d z ie js tw a  p a n a  s w e g o , p o m y Z lL -  

w tz y  t e j  s o b ie , L j  u s ta w ic z n ie  c h o d z im y  

w  t e j  d o cze sn e j ś m ie r c i  p rz e d  m a je s ta -



Kazanie na niedziele -wir-ziesttz czwarta po Trójcy swietej. 4 8 5

te m  je g o .  p o m y s l iw t z y  te z  s o b ie , iz  

n o s im y  c z e r w o n o ^  g rz e c h ó w  s w o ic h  

ja k o  o n a  n g d z n a  n ie w ia s ta  u s ta w ic z n ie  

n a  N L d zn e m  s u m ie n iu  s w o je m , k tó r e  

p a n  p rz e z  E z a ja tz a  p r o r o k a ,  b y  b y k y  

n a jc z e rw ie n tz e ,  ja k o  Z n ie g  n a m  w y b ie l ić  

o b ie c a c  ra c z y k ,  g d y  f ix  b o d z ie m y  z  m o c ' 

n g  w i a r a  s w o ja  u c ie k a c  d o  n ie g o  a  iz  

m u  s z a c h o w a m y  c h rz e ^ c ia n f f ie  p o w in 

n o ś c i s w o je .  U p a d n i jm y ;  te d y ,  ja k o  

te n  s m u tn y  k a p k a n  a  t a  m iz e r n a  n ie -  

w ia s t B  z  w i a r a  s w o ja  p rz e d  n o g i  je g o ,  

a  p e w n ie  te z  a  n ie o m y ln ie  z ta k ie m i  

ja k o  i  o n i  p o c ie c h a m i o d e jd z ie m y  o d  

n ie g o .

C z e g o  - s ik  z  t e j  K i s t o r j i  S w i k t e j  

u  c z y  c m a m y .

A  t u  s i t  u c z m y  a  p a m ię ta jm y ,  iz  

p a n f l a  w o la  je s t t a k  w  ś w ie c k im  ja k o  

i  w  d u c h o w n y m  s ta n ie ,  a b y  k a ż d y  cho 

d z i ł  p o d  z a k o n e m  je g o ,  k t ó r y  o n  sa m  

u s t a n o w t t  ra c z y k  a  w  k t ó r y m  stk n a jw ię 

ce j k o c h a . G d y j  s k y tz y m y , i z  t u  d o  

t a p la n a  id z ie ,  a b y  u z d r o w ik  d z ie w e c z k a  

je g o .  D r u g i e ,  b a c z m y ,  iZ  c h o c ia ż  t o  

b y k  k a p ta n  n ie  d u s a k  o f ia r o m  s w o im ,  

a le  u p a d a  n a  k o la n a  s w o je  a  p ro s i 

z  w i a r g  m i ło s ie r d z ia  u  p a n a  s w e g o . 

A b y ś m y  m y  te z  w  k a ż d y m  u p a d k u  

s w o im  ż a d n e j in n e j  n a d z ie j i  n ie  H u k a l i ,  

je n o  co r y c h le j  u t w ie r d z iw t z y  w ia r §  

m o c n a  w  s o b ie  u p a d a l i  n a  k o la n a  

s w o je  a  w o k a l i  o  w s p o m o ż e n ie  d o  m i -  

k o s ie r d z ia je g o .  T r z e c i e ,  m ie jm y  p o -  

c iechk z t e j  n ę d z n e j n ie w ia s ty ,  c h o c ia ż

n ie  w o la k a ,  c h o c ia ż  n ie  p r o f l l a ,  c h o c ia §  

s i t  n i k t  z a  n ig  n ie  p r z y c z y n ia ł ,  je n o  

iz  u m o c n i la  w ia r x  w  s o b ie , ja k ie  m i -  

lo s ie rd z ie  z n a la z la  u  p a n a  s w e g o , cho 

c ia ż  ju z  o p u tz c z o n a  b y k a  u  ś w ia t a .  

T a k ż e  m y  te z  p o k u tz a jm y  i  w  n ie m o 

cach i  w  p ra c a c h  s w o ic h  k a ż d e j p i l n o 

ś c i s w o je j,  a le  p rz e d f ig  n a d z ie ja  in tz a  n ie  

M o z ę  b y ^ ,  je n o  w  p o m o c y  a  w  o p a t r z 

n o ś c i p a n a  s w e g o . T z  w  a  r t e ,  cie tz- 

m y  s ir  s k o w y . p a ń s k im i ,  co  m 6 w i  

te m u  k a p k a n o w i,  g d y  u jr z a k  u lo tn ie n ie  

je g o :  I z  n ie  lg k a j f ix  n ic ,  je n o  w ie r z  

m o c n o . I z  g d y  n a  n a s  ja k i  s tra c h  

p r z y p a d n ie  a lb o  ja k a  z a k o s i,  p o m n i jm y  

n a  t o ,  a b y ś m y  f ig  n ie  lx k a l i  n ic ,  g d y  

b ^ d z ie m  m o c n o  w ie r z y ć  p a n u  s w e m u . 

P i ą t e ,  skytzytz, iz  t u  p a n  m S w L  

o  u m a rk e j d z ie w e c z c e , iz  n ie  u m a rk a  

a le  s p i.  T a k ż e  m y  tez  te m  f fx  c ie tz m y , 

iz  k t ó r z y  z a ś n ie m y  w  w ie r z e  p a n a  

te g o ,  i z .  n ig d y  n ie  u m ie r a m y ,  a le  p e 

w n ie  ta k ż e  f lx  o b u d z im y  n a  z a w o k a n ie  

je g o .

D a j j e  n a m  je n o  w tz e c h m o g g c y  p a 

n ie  ta k g  w ia r § ,  ja k g s  b y k  d a k  te m u  

s m u tn e m u  k a p t a n o w i  i  t e j  n ę d z n e j n ie 

w ie ś c ie ,  te d y  i  n ie m o c y  n a tz e  i  z a 

k r w a w io n e  m y M i  a  serca  n a tze  i  w tz y s t -  

k ie  s m u tk i na tze  b x d g  n a m  n a  p o c ie 

chę o b ro c o n e  a  o ^ y je  w  n a s  z n o w u  

o n a  u m a rk a  d z ie w e c z k a , d u tz y c z k a  n a tz a  

w  L m ix  s . T w o je ,  k t ó r a  ju z  d a w n o  je s t 

o b u m a r ta  w  n ę d z n y c h  g rz e c h a c h  n a tz y c h . 

T o  n a m  ra c z  d a c  w tz e c h m o g a c y  p a n ie  

z  kask i a  z  m ik o s te rd z ia  s w e g o  tz. 

A m e n .
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p r z e c i w k o  s a k e t z , n y m  w y m y s k o m  ś w i a t a  t e g o  a o t y c h  co  n i e  

s t o j g  p r z y  n a u c e  p a n a  s w e g o .

„A wtenczas jeśli wam beda po
wiadać a nkazowae, Li tn. jest Lhrystus 
albo tam nie wierzcie" itd.

M s z  to  rzecz jest ob w ie kó w  p rze jrza n a  

i  p o s ta n o w io n a  w  ta jem n icach  

L rS jc y  s., aby  dzień p rz y jś c ia  P a n a  

natzego a s tra tz liw e g o  sgdu jego , k tó ry  

m a  uczyn ię  nad  p rz e c iw n ik a m i s w y m i 

żadnem u  s tw o rze n iu  a n i na  n ieb ie  a n i 

n a  z ie m i n ie  m iak bye o b ja w io n . A  to  

z  w ie lu  p rzyczyn , a le  z te j na jw ię ce j, 

ja k o  jg  sam tenże natz m iło ś c iw y  p a n  

w y s ło w i ł  a  opow iedz ieć raczyk, a b yśm y  

u s ta w iczn ie  b y l i  g o to w i,  gdyż  n ig d y  

n ie  w ie m y , k iedy a k t6 re j g o d z in y  m a  

p rz y p a ś ć  na nas  to  z a w o ła n ie  rwtze. 

B o  chociaż tu  schodzimy lekko a  po 

w o l i  z tych om ylnych  z y w o to w  natzych 

a  n ie  w  one j srogosc i g n ie w u  jego , 

k tó ry  ś w ia tu  n ie o m y ln ie  opow iedz ieć 

raczyk, ja ka  f i r  m a  dz iać  p rzy  sw tz te m  

p rz y ję c iu  jego . A le  Lz tego może byc 

k a jd y  is t, iz  z ja kg  tu  k o lw ie k  s p ra w g  

ze jdz ie  z tego  om y lnego  ż y w o ta  swe

g o , także fi§  naonczas p o f la w i i  m usi 

w  o ka m g n ie n iu  przed ong  srogosc ig  

g n ie w u  p a n f l ie g o  i  t o j  w tzy flko  nad  

n im  bxdzie  is to tn ie  w ypekn ione  r6 w n ie

ja ko b y  tu  każdego z nas  p a n  sam 

zastak w  żyw oc ie  je g o . G d yż  tez to  

zastk ob ieca! w ie rn y m  sw o im , Lz i  tu  

L naonczas n ig d y  żadna  srogosc a n i 

la d n y  strach n ie  m a p rz y jś ć  na ża

dnego, jeno  z w ie lk g  ra d o s c ig  a z w ie l-  

k ie m i pociecham i bLdg wtzyscy oczeki

w ać  onego sw ig te g o  a  w dzięcznego 

p rz y jś c ia  jego  acz zkym s tra tz liw ego  

a b a rdzo  ok ru tn eg o . A  m iedzy w tzyst- 

k im i in n y m i zn a k i tego  s w tz te g o  

p rz y ję c ia  swego ten  n ie  la d a  znak 

w ie rn y m  sw o im  o p o w ia d a ć  raczyk, Lz 

w a s  bxdzie ro z lic z n y m i w ym ysky s w y m i 

zw odz ik  te n  nxdzny ś w ia t .  N a  k tó ry m  

fik  z ja w i w ie le  om ylnych  lu d z i, uka 

zu ją c  w a m  roz liczne  d ro g i i  w y n a la z k i 

ś w ia ta  te go , jako  m acie tzukac a  z n a j

dow ać m n ie  p a n a  swego. A le  w y  

n ie  w ie rzc ie , jeno  m ocno  stó jcie p rz y  

tem , jako m  ja  w a s  p o s ta n o w i! a  to  

com w  naukach swoich m ocno u tw ie r 

dzonych w a m  n ie o m y ln ie  sp raw ik  i  zo- 

s taw ik. A  d la  tego  te  s tów a  p rze 

s trze len ia  pańsk iego  tu s m y  sobie na
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p r z o d k u  w s p o m n i e l i ,  a b y Z m y  f i k  n i g d y  

z a  t y c h  n ę d z n y c h  j y w o t o w  s w y c h  n ie  

d a l i  u n o f i ^  l a d a  w i a t r o m  a  l a d a  w y *  

m y s k o m  ś w i a t a  t e g o ,  a  n ie  b i e g a l i  

H u k a jg c  C h r y s t u s a  p a n a  s w e g o ,  j a k o  

b t z d n e g o  a  j a k o  b o g a  o b c e g o ,  g d y j  

w i e m y ,  g d z ie  je s t  a  k x d y  je s t  w y s k a w i o n  

Z w i x t y  m a je s t a t  j e g o  a  Lz o n  z  n a m i  

u s t a w i c z n i e  je s t  w o l g  a  o p a t r z n o s c i g  

s w o j g  a z  d o  ^ w t z t e g o  a  o b ie c a n e g o  

p r z y j ś c i a  s w e g o .  C o  t z e r z e j  z r o z u m i e 

m y  o  t e m  s w i x t e m  p r z y j ś c i u  j e g o  

z  t e j  L w a n i e l j i  s . ,  k t o r g  n a p is a k

Nateutz s. w rozdziale XXIV.,
w .  1 5 ^ - 2 8 .

N a o n c z a s ,  g d y  p a n  w tz e d k tz y  w  k o -  

t z e id k  S a l o m o n o w ,  z n a la z k  w  n i m  n i e -  

r z g d  w i e l k i  M  o n o  b l u j n i e r s t w o  i  o n e  

r o z m a i t e  k u p i e c t w a ,  k t o r e m i  o n i  s p r a 

w c y  k o ś c is k a  o n e g o  d l a  o f i a r  s w o ic h  r o z 

m a i c i e  t z g f o w a l i .  T a m  z  w i e l k i e m  s w e m  

r o z g n i e w a n i e m  t o  p o g r o m i ć  i  w y m i o -  

t a 6  r a c z y k ,  t o  j u z  o  t e m  je s t  c h i s t o r j a  

t z e r z e j  n a p i s a n a  i  j a k o  i  z  k t ó r y c h  

p r z y c z y n  t o  t e n  w t z e c h m o g g c y  P a n  n i c  

f i k  n i e  lx k a j< ; c  o n e g o  p r z e k l e ń s t w a  n a -  

o n c z a s  t a k  m o ż n e g o  s p r a w i ć  a  u c z y -  

M  r a c z y k .  T a m ż e  p o t e m  r a c z y k  c z y 

n i e  w i e l k i e  k a z a n i a  a  b a r d z o  w d z i§ c z -  

n e  n a m o w y  s w o i m  w i e r n y m ,  a  w i e l e  

i m  n a t e n c z a s  o p o w ie d z ie ć  i  n a  w ie c z -  

n g  p a m i M  z o s t a w ić  r a c z y k .  T a m ż e  

p o t e m ,  j a k o  E w a n i e l i s t a  p i h e ,  g d y  r a -  

c z y k  w y n i j ^ c  z  k o s c io k a  o n e g o ,  u k a z y 

w a l i  m u  z w o l e n n i c y  j e g o  o n e  p ię k n o ś c i  

k o ś c i s k a  o n e g o ,  o n e  g a n k i ,  o n e  f i l a r y ,  

o n e  k o t z t o w n e  s p r a w y  i  p r z y p r a w y  

o k o k o  n ie g o ,  g d y ż ,  j a k o  h i s t o r j e  o  t e j  

s p r a w i e  k o ś c is k a  t e g o  p i t z g ,  i ś c i e  b y k o  

f i k  c z e m u  p o d z i w o w a ^ ,  g d ^ z  n i e  l a d a  

g o s p o d a r z  g o  r o z k a z y w a k  a  n i e  l a d a

c ie ś la  b u d o w a k .  B o  g o  s a m  p a n  r o z 

k a z y w a ć  r a c z y k  a  S a l o m o n  o n ,  w i e l k i  

k r ó l ,  k t o r e g o  n a  k w i e c i e  m g d r o s c i  a n i  

b o g a c t w u  r o w n e g o  n ie  b y k o ,  Z  r o z k a 

z a n i a  p a ń s k ie g o  s p r a w o w a ł  i  b u d o w a ć  

g o .  r a c z y k .

B k o g o s k a w i o n y  p a n ,  k t ó r e m u  n i g d y  

n i c  t a j n o  n ie  b y k o  a  w i e d z g c  t e z ,  j a k a  

p o m s t a  z a f i k  n a  m ie js c e  n a  o n o  p r z y 

p a l  m ia k a  z a  n i e w d z i k c z n o s c  j e g o ,  L§ 

n i e  p o z n a k o  n a w i e d z e n i a  p a n a  s w e g o  

i  n i e  c h c ia k o  p r z y j g c  ^ w r z t e j  n a u k i  j e g o ,  

p o w i e d z ie ć  r a c z y k  o n y m  z w o l e n n i k o m  

s w o i m :  I z . w ie d z c ie  p e w n i e  m o je  m ik ę  

d z ie c i ,  c h o c ia ż  t u  w i d z i c i e  t a k  w i e l k g  

m o c  i  t a k  w i e l k i  k o h t ,  Lz p r z y j d g  t a k i e  

c z a s y ,  i z  k a m ie ń  n a  k a m i e n i u  n ie  z o 

s t a n ie  n a  m ie js c u  n a  t e m .  T a m ż e  

w n e t  E w a n L e l i s t a  p i t z e ,  p r z y s t g p i w t z y  

f i k  d o  n i e g o  z w o l e n n i c y  j e g o ,  r o z u m i e -  

j tz c  t e m u ,  i z  t o  n i e  t a k  w i e l e  o  k o 

ś c ie le  p o w i a d a k  j a k o  o  s k o ń c z e n iu  a  o  s k a 

ż e n iu  ś w i a t a  w t z y s t k ie g o ,  p y t a l i  g o ,  

a b y  i m  w ż d y  d a k  z n a ć  j a k i e  p o d o b i e ń 

s t w a ,  k i e d y b y  f i k  t o  s t a ^  m ia k o .  T a m 

ż e  o p o w L e d z ia w t z y  i m  n i e k t ó r e  z n a k i  

i  p o d o b ie ń s t w a  s t r a c h ó w  i  o n y c h  p r z y -  

tz k y c h  z a m u t k o w ,  k t ó r e  n a t e n c z a s  i  n a  

w h y s t k i c h  w i e r n y c h  p r z y jS c  m ia k y .  p o 

t e m  n a j p i l n i e j  w  o s o b ie  ic h  w i e r n y c h  

s w o ic h  z  t e g o  m i ł o ś c i w i e  p r z e s t r z e g a ć  

a  u p o m i n a ć  r a c z y k :  I z  m i e d z y  w t z y s t -  

k ie m  s t o g ie m  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m ,  k t ó r e  

n a t e n c z a s  r o z m a i c i e  p o w s t a w a ć  l a d z i e ,  

b g d z c ie  t e g o  p i l n i ,  a b y ś c ie  f i k  n ie  d a l i  

n i g d z i e j  o d w i e ś ć  o d e m n ie .  A l b o w i e m  

p e w n i e  w ie d z c ie ,  Lz je n o  t e n  z b a w i o n  

b k d z ie ,  k t o  p r z y  m n i e  w y t r w a  a z  d o  

k o ń c a .  A  w i e d j c i e  p e w n i e ,  i z  p r z e d  

t y m i  c z a s y  b k d z ie  r o z t z e r z o n a  p r a w d a  

m o j a ,  E w a n i e l j a  i  n a u k a  m o j a  p o  w t z y s t -  

k i m  s w ie c ie  n a  ś w i a d e c t w o  z k y m ,
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a b y  f ik  n ie  m ie l i  czem  w y m a w ia ć  w  n ie -  

w ia d o m o Z c i s w o je j.  A  t u  f ik  ju z  b l i 

sko n a d z ie w a jc ie  p o c z u te g o  d o k o ń c z e n ia  

w tz y f lk L e g o .  A  p o te m  w n e t  z a f ik  z a 

cznę  ra c z y k  s tó w a  te ,  k tó r e ś m y  ju z  

f ly t z e l i  w  E w a n i e l j i  d z if ie jtz e j Z .

P r z y p a t r u jz e  f ik  t u  s p ra w ie  d z i 

w n e j  te g o  P a n a  s w o je g o , g r o z i  k o ś c io 

ł o w i ,  g r o z i  m ia s tu  I e r o z o l im f l i e m u ,  

o p o w ia d a  s ro g o Z c i i  o k r u tn e  u p a d k i  

je g o ,  k tó re  n ig d y  o d  w ie k ó w  ta k  s ro 

g ie  a  t a k  o k r u tn e  n ie  f la r y  f ik  n a d  

z a d n e m  m ie js c e m  a  ce l z a k o jy k  n a  f l a -  

z e n ie  o n e g o  n ę d z n e g o  a  m iz e rn e g o  

ś w i a t a  te g o ,  g d y ż  p o w ia d a ć  ra c z y  

o  r o z m a it y c h  d z iw a c h ,  s tra c h a c h , s ro - 

g o Z c ia c h , z a m ik tz a n iu  w  k ró le s tw a c h  

ro ż n y c h  a  p o w ia d a ć  r a c z y ,  Lz je tzcze 

t o  n ie  k o n ie c ,  a j  g d y  b g d z ie  ro z tz e rz o n a  

E w a n i e l j a  m o ja  p o  w tz y s tk im  k w ie c ie ,  

a b y  f ik  j l i  n ie  u m ie l i  w y m a w ia ć  n ie -  

w ia d o m o Z c ig ,  t o j  f ik  d o p ie ro  k o ń c a  

n a d z ie w a jc ie .  A  g d y  ju z  p o te m  b k - 

dz iecLe  o b a c z a i t a k ie  sp u s to tze n ie  ś w ia t a ,  

d o p ie r o  ju z  k to  je s t w  j y d o w f lw ie ,  u c ie 

k a j  n a  g ó r y ,  a  k to  n a  strzetze, n ie  b ie 

g a j  d o  d o m u ,  a  k to  n a  r o l i ,  n ie  w r a 

c a j f ik  p o  tz a ty  s w o je .  A  t u  d o p ie r o  

L a f la w L e  a  m ik o Z c iw ie  n a s  u p o m in a ć  

ra c z y  w ie r n y c h  s w o ic h , a b y ś m y  w  s ta 

r o ś c i  s w o je j w y t r w a l i  je m u  a  n ie  d a 

w a l i  f ik  z a w o d z ić  o m y k k o m  a n i  s t r a 

c h o m  o b lk d n e g o  ś w ia t a  te g o  o b ie c u ją c  

k a ż d e m u  n ie o m y ln ie  w ie c z n e  b k o g o f la -  

w ie n s t w a  s w o je ,  k tó r z y  a z  d o  kostca  

p r z y  n im  w y t r w a j g  w  s ta ro ś c i s w o je j  

w  ty c h  z a m ie tz k a c h  p r z M y c h  ś w ia t a  

te g o .

P a t r z a jz e  m G  m ir y  b ra c ie ,  je Z l i je  

te  z n a k i  a  te  p o d o b ie ń s tw a  p r a w ie  j u j  

n ie  k o k a c h  w e  d r z w i  na tze  a  je ś l i  j u j  

n ie  s to jg  p r a w ie  t u j  u  p r o g u  n a tz e g o .

A z a j  ju z  n ie  sg u c iZ n ie n i  lu d z ie  n ie 

w i n n i ?  A z a z  ju z  n ie  p o w s ta w a  p ra c z  

a  u c i f l  l u d z i  Z w tz ty c h ,  lu d z i  p a n u  

B o g u  w ie r n y c h  a  lu d z i  t y c h ,  k tó r z y  

i  p r z y k ła d y  s w y m i i  n a u k a m i s w e m i 

u k a z u jg  w o lk  p a n a  s w e g o  a  o p o w ia -  

d a jg  z k d Z c iw y m  b l i f l i  a  n ie o m y ln y  

u p a d e k  k a jd e g o ,  g d y ż  t o  p a n  d o k o z y c  

ra c z y k ,  Lz w te n c z a s  w i e r n i  m o i  n a j -  

w ik c e j  b k d g  u c z n ie m  d la  im ie n ia  je g o .  

A le  i j  s ty tzy tz  o d  p a n a  s w e g o , Lz n ie  

ju z  w n e t  k o n ie c , a z  b k d z ie  p ie r w e j  

ro z tz e rz o n a  a  o b ja ś n io n a  E w a n ie l j a  

p a n f f a  p o  w tz e m u  k w ia t u  a  b k d z ie  

p r a w ie  o b ja w io n  a  o b ja Z n io n  C h ry s tu s  ; 

p a t r z a jz e ,  c z y l i  ju z  n ie  ra c z y k  m ie ć  

rozeskaZ  ja w n ie  a  ja s n o  p r a w d k  E w a -  

n i e l j i  s w o je j i  w tz y s tk k  w o lk  f w o jx  p o  

w tz y s tk im  s w ie c ie ,  k t ó r a  b y k a  ja k o  

p ro c h e m  p rz y p a d k a  a  z a tk u m io n a  le ż a k a  

d la  g rz e c h ó w  n a tz y c h . A  a c z e Z m y  jg  

o c z y m a  s w o je m i w id z ie l i  i  w  u tzy  sw e  

często sky tze li, a le  L z b y k y  z a ś le p io n e  

g rz e c h e m  o c z y  na tze  a  z a tk a n e  u tzy  

na tze , t a k  ja k o  n a m  te n  p a n  o b ie c y 

w a ł  ra c z y k ,  c h o c ia jm y  w id z ie l i  i  f l y -  

tz e li a  p rz e d s tk ^ m y  o t y m  p a n u  s w o im  

n ic  n ie  r o z u m ie l i .  C o  sn ą c  te ra z  i  z a  

ty c h  n a tzych  c z a s ó w  m ą k o  n ie  n a  o ko  

w id z im y ,  Lz ju z  r o z la k  a  p r a w ie  r o z -  

s y p a k  B o s tw o  s w o je  Z w i M  a  w o lk  

s w g  Z w ik t g  p o  w tz y s tk im  Z w ie c ie ,  iz  

i  Z le p i i  g k u s t s n a d n ie b y  m u  f ik  ju z  

p r z y p a t r z ę ^  i  p rz y s tu c h a c  m o g l i ,  je n o  

b y  t y lk o  s a m i c h c ie li.

A  t u  j u j  p i ln ie  skucha j s ro g ie g o  

o p o w ia d a n ia  p a ń s k ie g o ,  p rz e c z  t o  c z y - 

n ic  r a c z y ,  iz  chce o b ja Z n ic  w o lk  s w g  

p rz e d  te m  Z w ik te m  p rz y jZ c ie m  s w o je m . 

A b y  z k o Z c iw y  n ie  m ia r  w y m ó w k i ,  

L je m  n ie  w ie d z ia k  a lb o  n ie  r o z u m ia k  

t e j  w o l i  a  te g o  p o s ta n o w ie n ia  p a n -
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f l ie g o .  D  n g d z n ik u ,  k t ó r y k o lw ie k  s ta n ie tz  

w  l ic z b ie  ty c h  z k o s c iw y c h ,  o k tó ry c h  

t u  p a n  p o w ia d a ć  r a c z y ,  iz  W  n ie  

u z n a tz  a  n ie  p r z y jm ie tz  d o  u tzu  s w o ic h  

te g o  n a w ie d z e n ia  a  te g o  u p o m in a n ia  

p a n a  s w o je g o .  G ru c h a j,  coc t u  p a n  

o p o w ia d a ł  ra c z y  w  t e j  d z if le jtz e j E w a -  

n i e l j i  s w o je j,  i z  n a  c ig  p r z y jd z ie  ta k ie  

s ro g ie  u c is n ie n ie  a  t a k  o k r u tn a  p o m s ta  

i  t u  je tzcze z a  ż y w o ta  tw e g o  i  p o  

ś m ie r c i  t w o je j ,  ja k a  n ie  d y la  n ig d y  

o d  p o c z g tk u  ś w ia t a  a n i  b id z ie .  S k y -  

tzytz te z , iz  t u  p a n  d la  te g o  o b ie 

c u je  r o z tz e rz y r  E w a n ie l j g  s w o jg  a  s w ig -  

t g  n a u k g  s w o jg  i  p o s ta n o w ie n ie  s w o je , 

a b y  w ie r n y  je g o  p i ln o  f ig  p r z y s łu c h i

w a ł  a  m o c n o  f ik  d z ie rż a k  ś w ię te g o  

gkosu  je g o ,  n a u k  i  p o s ta n o w ie n ia  je g o ,  

o d s tg p iw tz y  w tz y s tk ic h  w y m y s to w  ś w ia t a  

te g o .  A  t u  k a ż d y  s n a d n ie  w y n i jd z ie  

z  ta k ie g o  B a b i lo n u ,  k tó re m u  t u  p a n  

s ro d z e  g r o z i ł  r a c z y ,  g d y  m o c n o  s ta n ie  

p r z y  p a n u  s w o im  a  p r z y jm ie  w ie r n ie  

w  serce s w o je  ś w ię te  n a w ie d z e n ie  

a  u p o m in a n ie  je g o .  A lb o w ie m  s tu c h a j,  

ja k o  i  p i o t r  tz. teZ z a f ig  o te m z e  p r o 

r o k o w a ł ,  o p o w ia d a ją c  t o ,  ja k i  s r o g i 

k o n ie c  b id z ie  ty c h ,  k tó r z y  n ie  w ie r z y l i  

je m u  i  s to w o m  je g o ,  g d y ż  n a te n c z a s  

le d w ie  s p r a w ie d l iw y  w y b a w io n  b g d z ie . 

A  co z  s i t  te d y  t a m  z  g rz e tz n ik ie m  

a  z  n ę d z n y m  a  u p a d ty m  c z k o w ie k ie m  

d z ia E  b g d z ie ?

A lb o w ie m  f lu c h a j  p i ln ie ,  ja k o  t u  

p a n  t w ó j  a  te n  d o b ro d z ie j t w ó j  o p o -  

w ie d z ia w tz y  te  w tz y s tk ie  p rz y tz k e  s tra c h y  

a  te  s ro g ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , n a d o b n ie  

w tz y s tk ic h  u p o m in a ć  ra c z y ,  m o w ig c  d o  

w tz y s tk ic h :  I z  u c ie k a jc ie  stg m o i  m i l i  

s y n a c z k o w ie  u s ta w ic z n ie  n a  m o d l i t w y  

d o  B o g a  O jc a "  s w e g o  w tz e c h ir io g g c e g o , 

a b y  ta k ie  o b ie c a n e  s tra c h y  a  s ro g o s c i

n ie  p rz y tz k y  n a  w a s  w  z ie m ie  a lb o  

w  d z ie ń  s o b o tn i.  T o  je s t, a b y  c z a s  

w a tz  p r z y  f fo n c z e n iu  w a tz e m , g d y  b o 

d z ie c ie  schod z ić  z  te g o  ś w ia t a ,  n ie  z a - 

s ta l serc a n i  m y ś l i  w a tz y c h  za s ty d k y c h  

a  o z iM y c h  w  w ie r z e  a  w  m i ło ś c i  

w ie r n e j  p rz e c iw k o  p a n u  s w e m u . A  i z 

b y  w a s  te z  n ie  zas tak  ja k o  w  d z ie ń  

s o b o tn i ,  t o  je s t p ró ż n u ją c y c h  a  n ie d b a 

ły c h ,  g d y ż  z w k a tz c z a  ty c h  d z is ie jtz y c h  

s o b o t na tzych  a  t z w ig t  n a tzych  ż a d n e  

s p ro s n ie jh e  a  m a rn ie jtz e  p r ó ż n o w a 

n ie  n ie  jes t, ja k o  p r ó ż n o w a n ie  n a tze . 

A  sn ą c  n ie  m a h  n ic  ta k  z te g o  a  ta k  

s w a w o ln e g o ,  czego  f ig  w  te  ^ w ig ta  

a  w  te  s o b o ty  natze d o m y ś la ć  n ie  b o 

d z ie m y .

T e z  n a s  je tzcze te n  m ik o s c iw y  p a n  

r a f l a w ie  u p o m in a ć  ra c z y ,  a b y ś m y  z m y 

ś la m i  s w e m i a  z  w ie r n e m i se rcy  n a -  

tze m i u c ie k a l i  f ig  z  z y d o w s tw a  n a  g ó r y ,  

t o  je s t, a b y ś m y  f lg  u c ie k a l i  z  o b k g d li-  

w y c h  s p ra w  n a tz y c h , k tó re ś m y  p o k o z y t t  

w  w y p e k n ie n iu  ( ja k o  z y d z i)  z a k o n u  

n a tz e g o , a lb o  w  in n y c h  w y n a le z io n y c h  

w y m y s ta c h  n a tzych  d o  o n e g o  m a je s ta tu  

je g o  s w L g te g o  a  d o  o n e j g ó r y  w d z ig c z -  

n e j n ie b ie f l ie j  S w ig te g o  m ik o s te rd z ia  

p a n a  te g o .  O  k td r e j  g ó rz e  n a  w ie lu  

m ie js c a c h  D a w id  tz. c z y n i  w z m ia n k g ,  

iz  t a m  w tz y s tk im  w ie r n y m  s ta w a  stg 

s p o k o jn e  o d p o c z y n ie n ie  i  k a ż d e  p o c ie -  

tzen ie , g d y Z  m y  ju z  o p ro c z  t e j  g ó r y  

Ż a d n e g o  in tz e g o  r a tu n k u  a n i  n a d z ie j i  

m ie ć  n ie  m o ż e m y , a n i  n a  n ie b ie  a n i  

n a  z ie m i ,  to  je s t o p ro c z  s w ig te g o  m i  

r o f le r d z ia  je g o  a  o p ro c z  B o s k ie g o  w s p o 

m o ż e n ia  a  o p a t r z n o ś c i  je g o .

S k u c h a jz e  je tzcze , z  c z e g o  c ig  t u  

d a le j p a n  t w ó j  m ik o tz c L w ie  a  k a f la w ie  

p rz e s trz e g a ć  ra c z y ,  iz c i  sig z ja w i  n a -  

o n c z a s  za w tz e  p rz e d  o c z y m a  t w e m i



490 Razanie na nredzielx dwsdziesttz pigtg po Lrojcy swietej.

w ie le  o m y ln ik o w  a  w ie le  w y m y s la c z o w  

ś w i a t a  te g o ,  o p o w ia d a ją c  c i,  Lz to  ta k  

a  n ie  ta k ,  ja k o  t y  m n ie m a tz ,  m a tz  tz u - 

k a c  C h ry s tu s a  p a n a  s w e g o , Lz g o  m a tz  

H u k a ć  n a  p u tz c z y  id g c  n a  p ie lg r z y m s tw o ,  

Lz g o  m a tz  H u k a ^  w  z a m k n ie n iu  Ldgc 

d o  k la tz to r u .  A  p a n  t w ó j  t u  n a  c ix  

m o c n o  w o la ,  n ie  w ie r z  a  n ie  d a j  f ik  

z w o d z i ł .  A lb o w ie m  p e w n e  w ie d z ,  iz  

je n o  t a m  b x d g  w ie r n e  o r l y  je g o ,  g d z ie  

o n  p r a w d z iw ie  je s t a  k tó re  f ik  ro H n o  

ro z le c g  o d  n ie g o ,  p e w n ie  w  g lu c h y c h  

la s a c h  ś w ia t a  te g o  n ig d z ie j  g o  n ie  

z n a jd g  a n i  f ik  g o  d o p y ta jg .  A  ta k  

r a d z x c  ch ce tz li g o  n ie  s tra c ie ,  b g d j  

m o c n o  p i le n  s w tz te g o  g lo s u  je g o  n a u k  

a  p o s ta n o w ie n ia  je g o  a  n ie  d a j  f ik  

u w o d z i ł  ż a d n y m  w y m y ^ la c z o m  ś w ia t a  

te g o ,  g d y ż  s ly tzy tz , ja k o  c h  t u  m o c n o  

z  te g o  u p o m in a ć  r a c z y .

A  t a k  r o z m y ś l  a  u w a z  t o  so b ie  

m o c n o  m o j  m i l y  b ra c itz k u ,  co z s o b ^  

c z y n ic  m atz>, je s l iz e  s ta n g e  p r z y  ty c h  

ra d a c h  a  p r z y  te m  ta k  m o c n e m  n a p o 

m in a n iu  p a n a  s w e g o  i  ś w ię ty c h  p r o 

r o k o m  L p a t r ja r c h o w  i  a p o s to lo w  je 

g o  a  w  w ie c z n e j r a d o ś c i  i  w  o n e j 

w d z ię c z n e j n a d z ie j i  s w o je j c z e k a i te g o  

t a k  w d z ię c z n e g o  p a n a  s w e g o  a  b y c  

p ra ż e ń  o d  ty c h  s t ra c h ó w  a  o d  ty c h  

s ro g ic h  p rz e g ro z e k , k tó r e  f ig  n a  ta k ic h  

z ja w ić  m a jg ,  k t ó r z y  w  n ie w ie r n o ś c i  

s w e j ż y w o t  s w ó j s w a w o ln ie  w io d g  

a  n ie  ch cg  w ie r n ie  t r w a ć  p r z y  p a n u  

s w o im .  C z y l i  u n io s ltz y  f ik  z a  t y m  

m a r n y m  ś w ia t e m  a  t y m  s r o g im  B a 

b i lo n e m ,  s tra c ie  ta k ie g o  p a n a  i  d o 

b r o d z ie ja  s w e g o , z w ie r z c h n o ^  a  o p ie k §  

je g d  i  p r z y jś ć  n a  ta k ie  s tra c h y  a  n a  

ta k ie  s ro g o s c i czasu  o n e g o  s t ra tz l iw e g o  

s g d u  je g o .

S k u c h a jz e  te d y  p i ln ie  r a d y  p a n a  

s w e g o  a  d z ie rz  f ik  m o c n o  ja k o  p r a w e 

g o  g r u n t u  s w ie t e j  n a u k i  je g o  a  n ie  

w ie r z  t y m  s a l tz y w y m  p r o r o k o m  a  t y m  

s a k tz y w y m  n a u c z y c ie lo m ,  k tó r z y ^  t o  

g d z ie  in d z ie j  k a z g  tzu ka ^  C h ry s tu s a  

P a n a  t w e g o ,  je ^ l ic b y  f ik  g d z ie  z j a w i l i  

p rz e d  o c z y m a  t w e m i.  M e c h a j  g o  o n i  

u k a z u jg  ja k o  chctz n a  ty c h  p u s ty n ia c h  

o m y ln y c h  n a u k  s w o ic h .  A le  t y  p rz e d -  

f ik  n ie  c h c ie j f ik  u d a w a ć  n a  t k  p u tz c z k . 

B o  p e w n ie  w ie d z ,  §e f ik  o b k g d z ic  m u -  

fitz . A  ta k  d z ie rz  f ik  m o c n o  te g o  s ta 

r e g o  g o ś c iń c a  p r a w d z iw y c h  n a u k  p a ń 

skich , g d y ż  w ie tz ,  zec z d a w n a  i  p r o 

r o c y  k w ie c i  i  a p o s to k o w ie  k w ie c i  z  te 

g o  p r z e s t r z e g a j^ ,  a b y S  f ik  p i ln ie  

c h r o n i l  ty c h  o m y ia c z y  ś w i a t a  te g o . 

B o  s łu c h a j r a d y  p a w l a  s . ja k o  p itze  

d o  C e s s a lo n c z y k o w :  I z  c o b y m  w a m  

m ia l  b r a c ia  m i l i  p is a ć  o ko ko  c z a s ó w , 

w ie d jc ie  p e w n ie ,  Lz d z ie ń  p a n f f i  p r z y j 

d z ie  ja k o  z ło d z ie j ,  a  g d y  w a m  b g d g  

f io w ia d a c  p o k o j a  u b e z p ie c z e n ie , w t e n 

cz a s  f ik  n a d z ie w a jc ie  p rę d k ie g o  z g in ie -  

n ia .  A  n a  d r u g ie m  m ie js c u  p o w ia d a :  

I z  w a s  p ro tz k  p rz e z  p r z y jś c ie  p a n a  

n a tz e g o  I e z u s a  C h ry s tu s a ,  a b y ś c ie  f ik  

r y c h lo  o d w ie r ć  n ie  d a l i  ja k ie m u  d u 

c h o w i o m y ln e m u  a lb o  ja k o b y  o d  n a s  

ja k ie m u  l i s t o w i  z m y ś lo n e m u .  M e  c h c ie j

c ie ż  f ik  u n o f ic ,  b o c  n a s ta n ie  c z lo w ie k  

g rz e c h u  p e ln y  s y n  z a t r a c e n ia  a  b k d z ie  

f le d z ia k  w  k o ś c ie le  B o ż y m ,  w y w y z tz a -  

jg c  f ik  n a d  w tz y s tk k  c h w a lk ,  k t ó r a  p a /  

n u  B o g u  n a le ż y ;  n ie  d a jc ie ż  f ik  ż a d n y m  

o b y c z a je m  z w o d z ić  a  ta k  n a  t o  p a m ik -  

t a jc ie ,  ze ja  je tzcze z  w a m i  b k d g c  te -  

d y m  w a m  t o  o p o w ia d a l .  A le  w y ,  

k tó r z y ś c ie  f ik  s t a l i  p r a w ie  p ie r w o r o d n y  

o f ia r g  B o g u  O jc u  p rz e z  o p o w ia d a n ie  

E w a n i e l j i  s . ,  s tó jc ie  m o c n o  p r z y  te m
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a  dzierżcie ftp tego , coście fik  od nas 

n a u c z y li.

A  ta k  tu  zrozum ie? m ożem y, coby 

nam  to  za pociechy przyniosko, je ś l i 

b y ś m y  o d s tg p ili ra d y  p a n s tie j. p e w n ie , 

zęby nas tez n ic  in n e g o  n ie  potkako, 

jeno  z tg  o m y ln g  ra d g , k tó ra  jest 

z ducha b tzdnego, m u s ie lib yśm y fik  

tuka? w  tych strachach a w  tych sro- 

gościach, k tó re  o to  p a n  natz nam  

o p o w ia d a ć  ra czy , n ie  nadz ie w a jąc  fik  

ju z  n ig d y  n jf lg d  żadne j kasti a  żadne

g o  m iło s ie rd z ia  nad sobg, gdyż n ieod 

m ienne  sg s w ik te  w y ro k i jego nad  każ

d ym  ta k o w y m , k tó ry  n ie  n ie  dba o s w ik - 

tg  w o lp  jego , owtzem za u p o rn g  m y - 

s lg  sw o jg , n ie  dba jgc  n ic  tych srogosc i, 

u d a w a  fik  za o m y ln g  ra d g  ś w ia ta  

n ikczem nego. A  cdz tez Lntzego p a n  

czyn ie  m a ?  n ie lza  jeno, iz  m usi w ed le  

o b ie tn ic  swoich każdego tak iego  puśc i?  

za zkym rozm yś len i a za zkem m n ie 

m a n ie m  jego  az do z g in ie n ia  jego . 

A  tu b y  fik  m ogk ju z  każdy obaczy?, 

co jest leptzego czy li z om ylnosc iam L  

ś w ia ta  tego  zg in g c  w ieczn ie , c z y li 

z ra d g  p a n a  swego zostać w  s w ie te j 

o b ro n ie  a w  s w ik te j opiece jego, z k to - 

r g  on jest g o to w  każdem u, kto fik  jeno 

w ie rn ie  uciec chce a podda  fik  jem u  

jako  d o b ro tliw e m u  p a n u  swem u pod 

m oc a pod kró les tw o  jego .

A lb o w ie m  skuchaj p iln o ,  ja k im i cik 

tu  p a n  za ż y w o ta  swego p rz y w ile ja m i 

a is to ta m i obdarzy? raezyk, jes lize  fik  

w ie rn ie  tu  w  ty m  nkdznym  żyw oc ie  

bkdzietz z a ch o w yw a ł jem u , iz  cik ju z  

zo w ie  czkonkiem ciaka swego a fleb ie  

m ia n u je  by? gkow g  tw o jg .  A  coz 

rozum ie tz, je s lizeb y  mogka gkow a ja kg  

srogosc a lb o  jak ie  okruc ieństw o uczyn ię  

nad  ja k im  in n y m  czkonkiem s w o im ?

S d y z  to  znatz i  na tem  ngdznem ciele 

sw ojem , iz  n ie  może cik ta k  n§dzny 

czkonek ciaka tw o je g o  zaboleć, aby fik  

gkow a tw o ja  za frasow ać n ie  m iaka. 

Skuchajze jetzcze, iz  cik zo w ie  synacz- 

kiem  B o g a  O jc a  swego niebieskiego 

a dziedzicem  ro w n o  z sobg k ró les tw a  

sw ojego sw ik te g o  a bracitzkiem  sw o im . 

O  jakaż to  rados?  tw o ja , o jakaż to  

pociecha tw o ja , jes lize  to  przez stakos? 

sw ojk tu  zjednatz sobie za ż y w o ta  tw e 

g o , iz  cik ju z  n ie  bzdzie sgdztt zadny 

k ró l a n i ^a d n y  o k ru tn ik  ś w ia ta  tego , 

k tó ry b y  n ie  znak a n i osoby tw o je j a n i 

s p ra w ie d liw o ś c i tw o je j, a le  cik la d z ie  

stzdzik bracitzek tw ó j,  p a n  a dob rodz ie j 

tw ó j,  gkow a tw o ja ,  k tó ry  bzdzie w i 

d z ia ł i  ro zum ia k  nie ty lk o  sp raw y  

tw o je  a le  i  kazdg m y s i serca tw e g o  

a w ed le  onej o b ie tn icy  is te j a p e w n e j 

B ó s tw a  swego, iz  ju z  sgdzon n ie  bk- 

dzietz, jeno i j  ju z  przestgpitz z Ś m ierc i 

do ż y w o ta  w iecznego i  owtzem jetzcze 

z ty m  p a n e m  sw o im  bkdzietz sgdzik 

Lntze n a ro d y  ś w ia ta  tego . A  jako  

S a lo m o n  pitze, iz  jako g w ia z d y  a lb o  

jako  i f l r y  m ikdzy  za p a lo ne m i trz c in a 

m i, ta k  w ie rn i pa ńscy  a lud z ie  spra 

w ie d l iw i  b§dg fik  św iec i?  na  obkokach 

a  zwkatzcza c i, k tó rzy  m ocno s to ją  

w  Pakościach swoich p rz y  ty m  m iło 

ś c iw y m  p a n u  sw oim .

O  nkdzn iku  n§dzny, k tó ry  n ic  n ie  

dbatz o to  n a p o m in a n ie  p a n a  swego, 

jes lize  cik ju z  n ie  m a jg  ru tzyc i  te  

takow e  strachy a  srogosc i, k tó re  tu  

stytzytz, jak ie  f ik  z ja w ie  m a jg  nad 

p rz e c iw n ik i p a n s t im i a tak ie  ob ie tn ice  

jego i  tak ie  rozkotze, k tó re  fik  m a ja  

stać nad w ie rn y m i jego, ju z b y s  snąc 

godz ien , jako? p a n  p o w ia d a , aby? 

kam ień m k y n fli u H y ji u w ig z a n  byk

61*
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a  Ljby  ̂ byk pogrgjon w glkbokoZc 
morffg, gdyż cix pan tw6j wabi, wola, 
namawia do fiebie a chce cix jako bra- 
ritzka wlasnego posadzie wedle siebie 
w tych wtzystkich niebezpieczeństwach 
twoich. A ty wzgardziwtzy te wtzyst
kie tzwikte glosy a obietnice jego, bu- 
jatz sobie po tej nędznej Sodomie 
świata tego a po tem marnem J e 
ruzalem, które tak jakoś slytzak, jakg 
srogg pomstk wziklo nad sobg a to 
przeto, Lz nie chcialo nic dbać a wzgar- 
Hzilo to wdzięczne upominanie pana 
swojego. A sluchaj juz, ij nie tylko 
prorocy, Lz nie tylko pan twój, nie 
tylko apostokowie, ale i niewiasta ona 
Anna, pani dostojna, matka dalttuDa 
zacnego proroka onego, gdy byka po- 
cietzona w prośbach swoich, jakoc opo
wiada a wola na cig o tem milosier- 
dziu i o tej srogosci pana twojego 
powiadajgc ci tak, Lz natenczas pan 
twój najmniejtzego postąpienia nog 
tzwiktych a wiernych swoich przestrze
gać bxdzie. A zlo^ciwi mutzg marnie 
zamilkngc w ciemnostiach a przyjdzie 
srogi strach a grom nad nimi z nieba 
jego, gdy bxdzie sgdzil wtzystkie gra
nice świata tego, gdy bxdzie raczyl 
sgd sw6j poruczyc krolowi swojemu 
a podwyjtzy możność pomazańca swo
jego.

A tak obacz H  a obacz każdy 
chrzescianffi czlowietze, a ulituj fik sam 
nad sobg i nad tg nM ng dutzyczkg 
swojg. Bo jetzczecby to Rc> aby to 
marne a doczesne cialo twoje na jakie 
srogosci albo na jakie pomsty doczesne 
przyjść mialo, ale iz tam juz mufitz 
stang^ z tg zgubiong dutzyczkg twojg, 
ktdra juz musi przyjść na wieczne ono 
srogie potkpienie. Sluchajje radzkc

pilno tu nauki a upominania pana 
twojego a nie odnoś fik ani na lewo 
ani na prawo od niego za temi omyl- 
nemi radami, z których cik tu pan 
przestrzegać raczy świata tego. Bo 
jako fik najmniej odniefietz a odchylitz 
od niego, widzitz, ij Wj majg byc za
ślepione oczy twoje za tk niedbalo^c 
a niewdzikcznosc twojk tak, ijbys po
tem rad fik uznal a obaczyk, ale pro- 
zno, bo juz żadnym obyczajem nie bk- 
dzietz mogk, gdyje^ tak dobrowolnie 
opuścił pana swojego a ijes odstgpil 
od ^wiktej nauki a upominania jego 
a nie cheiakeZ nic dbać na tk swiktg 
wolk jego, wikcej sobie przekladajgc 
te marne a doczesne a bardzo krotko 
trwajgce rozkotze nikczemnego świata 
tego, przykladajgc k' nim tak wtzysM 
myśl swojk, jakobys tez niemi mial 
wtzystkiego dojsk tak ku potrzebom 
ciala jak i ku potrzebom dutznym, nic 
nie przypisujge opatrzności panfliej. 
Ano gdybyś chciak w to wejrzek, ij 
L z tem wtzystkiem nabyciem swojem 
mufitz nieboraczku w niwecz obrocon 
bye, a prawie jako drzewo wysokie 
z gruntu wywróconym byc, tak iz 
i miejsca nie zostanie mietzkania twego!

Lo tu  sobie p i l n i e  u wa ża ć  
mamy.

A tak uważajmy wtzyscy pilnie dla 
mikego Boga te slowa a ko Przestrze
lenie pana swego a pomyslajmy sobie, 
Ljci juj malo nie wtzystkie znaki pel- 
nig fik tego przyjęcia pańskiego, rla- 
koniec juj i Ewanielja pansta, która 
jest ostateczny znak obietnic jego, juj 
fik roztzerza po wtzystkim swiecie. 
A kto ma rozum a utzy tak, jako po
wiada pan, niechaj fik domysta, A tak
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przez miky Bog juz uciekajmy z tego 
zydowstwa na góry to jest z tych 
omylnych nadzieji natzych, w których 
nas upktak ten omylny świat na gorg 
do swigtego majestatu pana swego. 
Uciekajmy z tego Babilonu na pomst? 
zgotowanego L ze wtzystkich obyczajów 
jego. A , nie stukajmy Chrystusa po 
brudnych miejscach alho po zamknionych 
kgtach, jeno z wiernem sercem uciekaj
my fik do majestatu jego swsttego 
a czekajmy z bezpiecznemi myślami 
świętego przyjścia jego a zawołania 
swego. Boc na tem nic, choćbyśmy 
go oczywiście nie doczekali, jakoż juz 
do tego nie długi czas jest, ale juJ 
to pewna jest, jako tu zejdziemy w ta
kiej go sprawie oglgdamy.

O wtzechmoggcy a natz mito^ciwy 
panie, nie zostawujze nas w tym nędz
nym Babilonie, ktoryzkolwiek jest 
zgotowan na tx pomstk Twost a wy
wiedz nas z tych omylnoZci świata 
tego, jakoś wywiodk onego ngdznego 
Fota z pośrodku 7>nych miast sodom- 
ffich, ktorest byk zgotowal na sroga 
pomstk a na okrutny upadek za zlo- 
^ciwe postępki ich w onem stogiem 
rozgniewaniu Twojem, gdyzes to obie- 
ca.c raczyl każdemu wiernemu swemu, 
LI nigdy upa^c ani. zgingc nie ma 
w najwi§ktzym upadku świata tego 
L w najwstktzem rozgniewaniu Twojem. 
Ale ktoj fig może okazał tym wiernym 
Twoim przed majestatem swiktym

Twoim, jeno kogo ty z mikosterdzia 
swego nawrocie raczyst a dah mu uzna
nie w nkdznem sercu jego. podajze 
wtzechmoggcy a miłościwy panie natz 
nam nędznikom swoim ong milosterng 
rgkk Twojk a dopomdj powstać nam 
z onych srogich ciemności natzych a racz 
nas wywieść z tak wielkich obstdli- 
wosci tego marnego świata a daj six 
przyfluchac a przypatrzeć glosowi Twe
mu a woli Twojej swsttej, gdyż Ty 
nie chcetz znać żadnej owieczki takiej, 
która nie słucha glosu Twojego. Uczyn- 
ze nas sobie natz wtzechmoggcy panie 
wdzstcznemi a wiernemi owieczkami 
sobie, a nie odbiegaj nas w tym gku- 
chym lefie marności a obstkliwosci 
tego świata, aby on marny a srogi 
w ilk nie miak pociechy swojej nad na
mi a nie rozkotzowak sobie nad dzie
dzictwem Twojem a nad tg niewinna 
owczarnia Twojg, gdyż to jest Zwixta 
wola Twoja, aby^ sobie juz tez odpo
czywał w Bóstwie Zwixtem swojem, 
rozprawiwtzy fik Z niewierniki swoimi 
a podrzuciwtzy ich pod nogi swoje 
tak, jakoc to Bog Ojciec Twój niebiefli 
zdawna opowiedzieć raczyk, z przebra
nymi swoimi a Z wiernemi owieczkami 
swemi w onym wiecznym kościele 
a w onem wdzstcznem a blogoflawio- 
nem królestwie Twojem. Czego racz 
nas wtzystkich domie^cic, panie Boże 
natz w Trójcy jedyny na wieki wie
ków bkogostawiony! Amen.
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p r z e c i w k o  c z a r t y ,  ś w i a t u  i o m y l n y m  r a d o m  j e g o .

 ̂ „weselcie fix a radujcie sie albowiem
zaplata watza obfita jest wam zgotowana 

. na niebie" itd.

IX V II.

jako w dzięczne poselstwo a  jako 
w dzięczna ob ietn ica p a n a  natzebo 

tu  dochodzi do utzu w iernych jego a 
wdzięcznych p rzy jac io l jego. A  do tych 
zw latzcza, k tórzy M  nie d a li od niego 
odbiL a n i odstratzyc żadnym  w ia tro m  
a n i  Ładnym  b urz liw osciom  tego  m orza  
srogiego  a  obtzdliw ego ś w ia ta  tego  
a n i  strachom  jego, ale tak  jako w ie rn i 
rycerze a  w ie rn i dziedzicy jego, p rze
b i l i  fik pospołu z nim  przez wtzystkie 
niebezpieczeństw a zy w o to w  swoich a  n i t  
ich nie uwiodko a n i  odnioslo od niego 
D n i żadne strachy a n i  ^ad n e  om ylne obie
tn ice  teg o  Ś w ia ta , jeno iz w  stalosciach 
swoich stali w  tym  boju przy  n im  jako 

P r z y  N ro lu  a  przy  H e tm an ie  swoim  
a wt z k d y  fik o b raca li za  glosem  jego a  za  
u p o m in an iem  jego  w  kazdem  niebezpie
czeństwie a  ucLsnLeniu swojem . S lu c h a j-  
ze tu  p iln ie  tego  wdzięcznego M o la  sw e
g o  a  tego  tak  w ielkiego H e tm an a  swego 
jvko tu  p o w ia d a  do tych rycerzy swoich 
po tej w y g ran e j b itw ie  ich, m ow igc 
bo  nich onem i wdzi§eznem i stów y swe-

m i:  J u z  fik weselcie, juz fik ro z rad u j
cie m oi m ili bracitzkowie a  m oi m ili 
w ie rn i bojow nicy, gdyzescie tak  w y 
t rw a li  w  stakosciach swoich d la  im ien ia  
m ego a  o to  m acie on wdzigezny jur- 
g ie lt watz a  on§ h o jn g  obietnick w a- 
tzg, iz z a p la ta  w atza ho jn ie  w am  jest 
z g o to w an a  n a  niebie u B o g a  O jc a  
watzego niebieskiego. A  co j to  za  za 
p la ta  m a  byc natz m ily  p a n i e ? oto 
jg  matz opisang  z rozlicznych glosow  
pism a tz., iz jej obfitości b o g ac tw a  
a  rozkotzy ZM ny jkzyk w yflow ic, < ża 
dne pismo w ypisać, ż ad n a  m y śl roz 
w ażyć nie mcHe. A  d la  tego  te  stów a 
pocietzliwe p a n a  swego tu  sobie za 
fu n d am en t w spom inam y, aby  fik za- 
ostrzaky serca a  m y ś li natze w  te j sta
teczności natzej p rzy  p a n u  natzym , 
w iedzgc to , co za obietnice rosng 
z tego od p a n a  natzego w iernym  
je g o ; a  co tez zafik za  srogoSci a  za 
pomsty n iew iernikom  jego. Co tzerzej 
zrozum iem y z tych pocietzliwych slow 

p a n a  natzego tu  w  te j L w a n ie lj i  na-
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pisanych, które sobie pilnie rozwalaj
my. A napisak je

Mateutz S. w rozdziale V.,
w. 1—12.

Tak jakosmy skytzeli, pan natz 
Jezus Chrystus ten tak możny Rrol 
a Swixty Zwycięzca, poraziwtzy wtzyfl- 
kich przeciwników swoich L wiernych 
swoich potzedk z wielkimi tryumfy 
a z wielkiemi radościami do Boga 
Ojca swego. Skytzelismy tez tu na 
poczgtku tej dzifiejtzej rozprawy natzej, 
jako hojnymi dary a upominki w nie- 
omylnych obietnicach swoich raczy ob
darować a pasować to wierne rycer
stwo swoje a tych wdzięcznych bracih- 
korp a przyjaciok swoich, ktdrzy w sta
teczności wiary swojej przebili fik przy 
nim a przebijać fik jetzcze b§dg przez 
te okrutne hufy a przez te srogie nie
bezpieczeństwa świata tego, a iz mu 
az do końca zywotow swych zachowa- 
jg stateczność swojx, jako wiernemu 
a prawdziwemu Brolowi a panu swe- 
mu, a w niczem bgdgc w tych trwo
gach, nie odstgpig od woli a od roz
kazania jego, jako wierni rycerze od 
Hetmana a od Rrola swego, iz im ta
kie upominki zgotować a zaślubić ra- 
czyk, których ani oko H oglgdac może, 
ani jkzyk wystawiać, ani żadne pismo 
wypisać. Ale iz rozliczne sprawy by- 
wajg w każdym boju i  rozliczne ry
cerstwo, fluchaj tu z osobna, jakie przy
wileje a jakie obietnice tu każdemu 
wiernemu swemu wedle stanu każdego 
obiecywać a pieczętować mocno raczy.

A wspominać tu najpierwej raczy 
onego staiego a mocnego rycerza swo
jego a snąc najprzedniejtzego, który 
ten harc a iście trudny przetrwał przy

nim, iz byk zawtze ubogi w duchu. 
Bo to rozumiej, iz to trudny wkzek 
na każdego z nas. Albowiem to jest 
wola Pana tego, aby każdego wierne
go swojego, dom i potomstwo jego 
bogaetwy i poczciwosciami zawtze opa
trywał A tu ju l obacz, jakiego tu 
serca trzeba a jakiej Pakości w tym 
tak trudnym boju panu swemu. Albo
wiem tknij fix każdy sam albo spoj
rzyj na stan, którykolwiek chcetz, który 
jest temi obietnicami obdarzon od pa
na swego, jeśli nie znajdzietz w nim 
tak trudnych stopni, ze i najwierniej- 
hy panfli i  z najpilniejtzem staraniem 
swojem trudno je ma przeskoczyć, by 
nie byko miłosierdzia pana tego, iz 
on wiele przeglgda a prawie przez 
palce patrzy na postępki wiernych 
swoich a wżdy im jest gotow z miko- 
fierdziem swojem. Azaz jfiz wixc czart 
nie stoi jako z tabliczkg przed oczyma 
takiego każdego, ukazujgc mu sprawy 
i postępki świata tego, przypominajge 
mu, oto fik lzytz, oto eik babg zowig, 
oto datz jejdzic lada komu po sobie 
a bykoby cik sto, oto cik flgpcem zo- 
wig, a zaz tak panowie jezdzg albo 
chodzg albo u stokow swoich fiadajg, 
azaz fik nie wstydzitz lbdzi? A ktoby 
to wyliczyć mogk, jako tystgcami a ty- 
figcami jest samokowek zasadzono na 
czkowieka bogatego, iz fik w nich 
unieść a zachyngc musi, by tez w tem 
byko najpilniejtze staranie jego.

Nuz zastk kogo pan Bog tu w sta
nie niniejtzym albo w jakiem ubóstwie 
mieć a zostawił raczy, aczkolwiek nie
omylna obietnica jego, iz nie opuści 
żadnego, aby każdy wierny jego nie 
miak byl opatrzon wedle stanu swego. 
Ale gdy jakie nietzczMe, tzkoda, upa-
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dek przejdzie na czkowieka jakiego, juz 
La je, juz przeklina, juz u świata Huka 
rady i  wspomożenia swego, juz naj
mniej a najmniej nie baczy ani po
mni na Pana swego' a jako tez to pe
wna rzecz jest, Lz jeW  wtzyflko wdzięcz
nie bxdziem przyjmować od niego, iz 
jako Jobowi każdemu sowito to na
grodzono zawtze bgdzie. A tu obacz 
tak z wyztzych jako z niztzych stanów, 
jako to trudny wgzel jest a jako ten 
kres trudno kto przeskoczy? ma, aby 
byk prawie ubogim w duchu tak, jako 
nas pan upominać raczy. Albowiem 
rozumiej pilnie onej powieści pańskiej, 
gdzie wspomina? raczy, iz to trudny 
wkzel jest dwom panom śluzy?, boga
ctwu świata tego i  panu Bogu swemu.

Ale ty moj nnky Hrzetzeianski czlo- 
wiecze wspomniawtzy sobie to, Lz te 
nikczemne plewy nie twoje sy, nie 
urodziky fik Z toby, chociaż ci przy
padły z pracy przodków twoich, ale 
to wtzyflko tobie przyM'z'przejrzenia- 
a z opatrzności pana tego. A  iz 
w jednej godzinie jako dymem albo 
jako prochem ku górze wichrem wynie
sionym, to sir tobie rozprotzyc może. 
A  pan na cię wola, aby pokladnica 
twa a flarb twój byk w sercu a w my
ś li twojej, gdzie? go juz ani rdza ani 
mol zgryjc ani znitzczy? nie moje. 
Rozpomnij tez sobie na onego Lazarza 
a na onego bogacza, Lz jeden na ma
luczki czas uzyl onej mizernej a kro- 
ciuchnej rozkotzy swojej a drugi tez 
na maluczki czas onej nxdzy swojej. 
A  Lz to pokornie znosit od pana swo
jego, jaka fix prxdka a rożna odmiana 
siata migdzy nimi, on postadl one 
wieczne a żadnym rozumem nieogar
nione flarby, bogactwa a rozkotze onego

królestwa ju j  nigdy niezmienionego. 
A  ow drugi postadl najpierwej on 
marny ubiór swój a ono nkdzne go
spodarstwo swoje, ale potem pogrzeb 
jego byt w piekle. A to każdemu 
takiemu pod figury onego nędznego 
bogacza istotnie opowiedziano jest, 
który niepomiernie a nie w bojajni 
Bojej używa bogactwa swojego.

Azaz tu nie jawnie slytzytz od pa 
na swego, jakie tu nieomylny przy
wilej dawać raczy na mocne obietnice 
swoje: I z  jeslize tobie te marne bo
gactwa nie przekazy a duch twój 
w nich unieston nie bgdzje, iz pewnie 
ma by? twoje królestwo niebieflie, bo ich 
juz nie bkdzietz uzywal wedle marności 
świata tego a wedle rady onego spro
śnego mistrza jego, który ustawicznie 
bgdzie wokal za toby, jako wolak na 
putzczy za panem twoim, abyś go 
nasladowal, abyś go sluchak a onci 
bkdzie ukazywak rozmaite figle, roz
kotze, a wymysly świata tego, Lz oto? 
do tego pomogk, oto tak tego uzyjetz. 
A  tak fik ty rzu? mocno do tarczy 
pana swego, który? tu mocny zostawić 
raczyl, jako mu fik obronić matz, a daj 
policzek onemi slowy panstiemi temu 
swemu przeciwnikowi sprośnemu: I z  
nie tobie ja mam śluzy? nietzlachetniku, 
ani twojej rady sluchac, ani żadnej 
nadzieji w  tobie mieć, jenom ja w i
nien sluchac a naśladować rady a nauki 
pana swego. A tu juz dopiero pewnie 
wiedz z nieomylnej obietnicy pańskiej, 
Lz bogactwa L obfitości i  wielka pocz
ciwość rozmnoży fik w domu twoim. 
A tu juz pola, role, stodoly, obory 
bzdy blogoskawione twoje. A  tu juz 
jako oliwne galyzki rozkwitnie fik po
tomstwo twoje. A  tu juz nakoniec
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f ly tz y tz ,  ja k g c  tx  p a n  m o c n y  p ie c z y  

p k z y ro z y c  ra c z y k  n a  te  n ie o m y ln e  o b ie 

tn ic e  s w o je , i j  p e w n ie  je s t z g o to w a n e  

to b ie  o n o  w d z ię c z n e  o b ie c a n e  k ró le s tw o  

t w o je  i  z d z iw n e m i a  r o z l ic z n e m i r o z -  

k o tz a m i je g o ,  je M z e  ty c h  d a r ó w  p a ń 

skich W z ie t z  u jy w a k ,  ja k o  c ix  t u  p a n  

u p o m in a ć  ra c z y  w  d u c h u , w  c ic h o ś c i,  

a  n ie  w e d le  r a d y  ś w ia t a  o m y ln e g o .

A  je ś l ib y  c i?  t o  n ie  ru tz y k o , te d y  

c ix  w j d y  n ie c h a j s tra c h  ru tz y  a  o n e  

s ro g ie  s ta tu ta  u c z y n io n e  n a  ta k ie g o ,  

k t ó r y  bez  r o z m y s tu  a  bez  b o j a j n i  p a n -  

f l i e j  b u ja  s o b ie  a  p t y w a  sob ie  ja k o  

je le ń  w  p u tz c z y  n a  r o z m a ity c h  p a s t w i 

skach ś w ia t a  te g o  a  w  n iw e c z  f ik  n ie  

p r z y g o d z i  o n e m i m a r n e m i s p r a w a m i 

s w e m i,  a n i  p a n u  B o g u  s w e m u  a n i  

b l iź n ie m u  s w e m u , i j  c z e rw  a  r o b a k i  

m a jg  b y ^  r o je m  je g o  i  p r z y k r y c ie m  

je g o  a  p o g rz e b  je g o  w  w ie c z n y c h  s ro -  

g o ^ c ia c h  p ie k ie ln y c h .  >

B y k c i  te z  D a w id  k r ó le m  a  w ie lk im  

k r ó le m  a  w ż d y  s ty tzy tz , g d z ie jk o lw ie k  

c z y ta tz  p is m a  je g H  ja k o  z a w tz e  b y k  

u n iż o n y  d u ch  je g o  a  ja k o  za w tz e  b y t  

u b o g im  w  d u c h u  s w o im .  I  g d y  b y k  

n a  p o ry  w y g n a n  z  k ró le s tw a  o d  s y n a  

s w o je g o ,  ja k o  z p o k o rn e m  sercem  w tz y s t-  

k o  p r z y jm o w a k  o d  p a n a  s w o je g o .  

B y k i  te z  b o g a ty  S a lo m o n  a  w ż d y  

p o k o rn ie  p o w ia d a  p a n u  s w e m u :  I z  

n ie c i m n ie  p o  te m  b o g a c tw ie  m o j m i t y  

p a n ie ,  d o s y ć , ze t y  m n ie  datz. s tu tz n g  

j y w n o ^  a  t o ,  iż b y m  ja  m o g k  b y c  p o -  

z y te c z e n  w  s p ra w a c h  s w o ic h  l u d o w i  

tw o je m u .  B y k i  t e j  b o g a ty  A b r a h a m  

a  w ż d y  w s p o m n i j  z ja k g  p o k o rg  u j y -  

w a k  b o g a c tw a  s w e g o . B y k c i  te z  b o 

g a t y  J o b  a  w ż d y ,  g d y  g o  p o k u tz a c  

r a c z y ł  p a n ,  w ż d y  p o w ia d a ł ,  i z  je s l i j e  

d o b r a  b ie r z e m y  o d  p a n a  s w e g o  i  cze-

M u z b y Z m y  te z  i  zkego n ie  m ie l i  p r z y j 

m o w a ć  o d  n ie g o ,  g d y ż  o n  a  n i k t  in tz y  

d a je  n a m  a  c z e m u jb y  m u  te z  te g o  

z a f ig  p o b ra ć  b y k o  n ie  w o ln o ,  p a t r z a j -  

ze , ja k a  p a n f l a  s tra ż ,  o p ie k a  a  o p a t r z 

n o ś ć  b y k a  z a w tz e  n a m  n i m i .

P a t r z a jz e  zaste  n a  o n y c h  S a u lo w ,  

n a  o n y c h  B a l t a z a r ó w ,  n a  o n y c h  N a -  

b u c h o d o n o z o ro w ,  n a  o n y c h  A c h a b o w  

i  n a  in tz y c h  h a rd y c h  b o g a c z y  ś w ia t a  

te g o ,  k t ó r z y  n ie  c h o d z i l i  w e d le  w o l i  

a  w e d le  p r z e jr z e n ia  p a ń s k ie g o  a  Lz 

n ie  b y l i  u b o d z y  w  d u c h u  s w o im ,  o w tz e m  

za w tz e  n a  p ych ę  a  n a  h a r d o s c  p o d n o 

s i l i  n a d § te  p a tz e z M  s w o je ,  w  co s ir  

o b r ó c i l i .  I j  ja k o  w o r y  je d n i  ż a r l i

s ia n o , o d f lg p iw tz y  o d  r o z u m o w  s w o ic h , 

d r u d z y  f ix  s a m i p o m o r d o w a l i ,  d r u d z y  

m a r n ie  p o g i ę l i  ta k ,  iz  p sy  w ka sn e  ic h  

re p ta k y  k r e w  ic h ,  a  p t a k i  a  z w ie r z ę ta  

p o  s w ie c ie  r o z n o f ik y  k o 6 c i i  ś c ie r w a  

ic h .  A  b o g a c tw a  o n e  i  p o to m s tw o  

ich  w e d le  o b ie tn ic  p a ń s k ic h  z  g r u n t u  

f ik  w tz y s tk o  w y k o r z e n i ło .  A  g d y ż  f ik  

t o  ta k  d z ia ło  n a d  o n y m i m o c a r z a m i 

ś w ia t a  te g o ,  c o j  t y  r o z u m ie ć  m a tz

0  so b ie  n ę d z n y  r o b a k u  a  n ik c z e m n a

m u c h o , a b y  t e j  t o  to b ie  m ia r o  b y c  

p rz e p u tz c z o n e . A  w tz a k  te g o  d o s y ć

1 z a  c z a s ó w  s w o ic h , je n o  stx c h c ie j 

p r z y p a t r z e ć ,  o c z y m a  s w e m i o g lg d a c  

m o je tz .

A  t a k  m ie j  d la  m ik e g o  B o g a  u s ta 

w ic z n ie  n a  p ie c z y  t o  u p o m in a n ie  p a n a  

s w e g o , a b y ś  f k r o m ir  ja k o b y s  n a j le p ie j  

m o g r  te g o  d u c h a  s w e g o , a b y  f ie  n ie  

n ie  u n o s ir  w  ty c h  d o b ro d z ie js tw a c h  

p a n a  tw e g o .  A  t a k ie j ,  je ś l ib y  t e j

co n a  c ix  p rz e c iw n e g o  p rz y p a d k o  o d  

n ie g o ,  s tó j m o c n o  z  J o b e m  w  u m y ś le  

s w y m ,  m a jg e  n a d z ie je  o p a n u  s w o im , ,  

i j  t o  to b ie  za w tz e  h o jn ie  a  s o w ic ie
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bkdzie n ag ro d zo n o , p o m n ig e  n a  to , 
Lzei wtzystko p a n  bak, p a n u  tez wzWc 
w o ln o , a  in W  jego  zawtze L ze z W o  
i  z. dobrego  przypadku tw eg o  niechaj 
b id z ie  u  ciebie b logoslaw ione. M e  
dajze fik zw odzie onem u przeciw nem u 
duchow i ś w ia ta  tego  a  o b raca j sp raw y 
swoje ku czet a  ku chw ale p a n u  swe
m u . S g d j  sp raw ied liw ie, pom oz upa- 
d tem u a  uc iśn io n em u , r a tu j  W dznika, 
m iej n a  pieczy fierotkg i .  inne  dob ro 
dziejstw a, jakie mozetz, h a fu j z teg o  
zm ierzonego f la rb u  sw ego ku czci p a 

n u  sw em u.
A  tak  p ew nie  bgd^ tego  Lst, Lz 

n ieom yln ie  te  wtzystkie obietnice i  te 
wtzystkie f la rb y  i  b to g o s ta w ie D w a  n a  
ci§ p rzy p ad ać  bxdg od p a n a  tw ego . 
A  jako  s to lce  W dzie o b ja śn io n a  sp ra 
w ied liw o ść  tw o ja  a  jako śn ieg  W dg 
zbielone wtzystkie n iep raw o śc i tw oje.. 
A  tu  ju z  nakoniec Li t a  ostateczna p ie 
c z y  W dzie n ad  to b g  w y p e tn io n a , Lz 
W  stanietz dziedzicem  królestw a p a n -  
f l i e M  j M z e  m u tak, jako flytzytz, za- 
chowAtz tx stato^o w ia ry  swojej a  w y- 
trw a tz  przy  n im  az do końca w  tych 
trw o g ach  a  w  tych om ylnoseiach u b tu - 
dnego  ś w ia ta  tego .

S lu ch a jze  zastk d ru g im  bojow nikom  

sw o im  a  d ru g im  rycerzom  sw o im  a  zw y 
cięzcom tych om ylnosci ś w ia ta  tego , 
czego w intzow a^ a  co obiecyw ać p a n  
raczy , m ow ige tak  do n ich : lH  bko- 
gostawrenL cist, a lbow iem  B  p oM dg  
wtzystkr tzerokosi ziem i. A  to  wtzyst
ko ja w n ie  z tego  z ro d ta  p ty n ie , kto 
jest u b o g i w  duchu sw o im  a  nic sobie 

n ie  w azy  nad  o p a t r z n o ^  a  n ad  m iło 
sierdzie p a n a  swego, juz n ielza, jeno 
Lz L t a  cn o ta , k td rg  tu  p a n  b togosta- 
w ic  raczy, cichość a  flrom nosc  m y śli,

pew nie  w  nim  urnnozpc W  musi. V s  
ju§ u p ó r, n a W to ^ ^  pychn  zke serce 
u D s m ic  sit w  kichdym musi, gdyż to  
pew nie a  is to tn ie  w ie , Lz chociaż p rze 
ciwko niem u pow stan ie  przeciw nik a lbo  
rno jny  jaki zkoezynca, iz to  wtzystko 
z d o p u tz c M m  p a n ff ie g o  M  grzech je
go . A  je^lize to  cicho a  skrom nem  
sercem  znosić bedzie> poruczajge krzyw 
dy sw g  p a n u  sw em u, Lz p a n  B o g  jsst 
ob roncg  a  opiekalnikiem  jego, gdyż m a 
o M ' pew ne poselstwo od niego przez 
D a w id a  n ieom ylnego p o stu  je g o : I z  
gdy  z a w s ta  do m nie uciśn iony  m oj 
w  najm niejtzej krzyw dzie swojej, w y 

drę W  Z najwikktzej m ożności ś w ia ta  
tego' a  uw ielb i^  go w  pośrodku  wtzyst- 
kich przeciw ników  jego. G d y ż  w o la  

nach i  S a lo m o n :  N ie  M a j  M  m oj 
m ity  bracitzku nic, a lb o w iem  pew nie 
wiedzy Lz H ardego  a  u p o rnego  pottoczy 
p a n .

A  jedliby m u stg to  zd ali jetzcze 
n ie p ra w ie  pew ni poftow ie, juz m a isto- 

tn e  a  p ra w ic  w idom e przykłady, Lz 
stg te  obiotnice pNnPLe w ielekros nad  
w ie rn y m i i niewLernym r nieom ylnie 
wypekniaky, gdy sobie w spom nij co W  
dzia ło  migdzy D a w id e m  a  mixdzy onym  

srogim  G oliatzem , ta k ie j mtzdzy tym że 
D aw id em  a  mikdzy S a u le m  onym  
ztym  królem , a lbo  mtzdzy Jo z e fe m  

a  mixdzp b ra c ig  jego. N u§  M  W  
siato H o lo fe rn u so w t u  B e tu lji , F a r a 
o n o w i n a  ezerw onem  m orzu, Absa- 
lo n o w i, gdy by t p sw s ta t przeciw  ojcu 
sw ojem m  A  fnacby i kotzca nie byto 
tak im  p W k ta d o m  pew nym , jako stx 
zawtze obietnice p a n f l ie  n ad  każdym 
stanem  p e tn ity , a  jako zawtze cisi a  po 
korn i a  ci oo nadzieje swe zawtze po- 
k tad a li w  p a n u  sw oim , w yzw oleni
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a z wielkiemi poczeiwosciami u w iA  
M M  bywali- także t.zawtze nieomyl
nie bywać bxdq. A jako zasix harde 
a uporne serca saMa ich zkose pora- 
zala tak, jako o nich zdawna prorok 
powiedziat: M  zloseiwego sama zloK 
jego pobić m M

Ale snas bys t  tych obietnic a i  tych 
przykładów żadnych nie miak, tedy sie 
temw i sam oczyma swemi snadnie 
przypatrzeć Mojetz, jakich trudności, 
frasunków, klopotow a na wtzem nie
bezpiecznych jywotow używaj? ci lu 
dzie waMLwi, krngbrni a swawolnie 
Albowiem to jest tego ta przyczyna, 
iz przeklxctwo panffre zawtze staL musi 
nad gtowami ich a opatrzność swixta 
jego juz zawtze musi byszloZona ^  nich. 
patrzajze zasix, jako skromni, cisi a lu
dzie poczciwi stanów a §ywotow swych 
W w a jG  a to i sam jawnie widzitz- 
jakie bkogostawienstwa pan ustawicz
nie pelni nad nimi i  jaka jest nad 
Nimi ustawicznie piecza i  opieka jego.

potem wystawiać pan raczy stan 
ludzi onych swiMych, którzy tu bywa- 
j?  od świata tego zafrasowani, obie- 
cuj?c im to istotnie, jeslize td  w ci
chości serca swego, tak jako tu pan 
wspominać raczy, MtzaS b§dG ^  pe
wnie b M  pocietzeni. A  te six wtzystkie 
przypadki swigte czlowieka chrzescian- 
fliego z M w tzym l zgadzaM gdyż kto 
jest ubogi w duchu a cichy tez w du
chu, juz teZ wtzystko'w duchu znosie 
moje: kazd? krzywdp swojk i  każde 
ucisnienie swoje, wiedzgc to istotnie 
od pana swojego, Lj Mu to na wiel- 
kie a na pewne pociechy wynijsc ma. 
Co zdawna potwierdził byt jetzeze 
raczyk pod onego Abrahama, gdy mo- 
w il ku onemu bogaczowi: I j  dosyces

ty moj mity fynaczku uzywak rozmai
tych rozkotzy M  swiecie. A ten zaD 
Mdzny Lazarz rozlicznych smętków 
a ucisków swoich. A  tak, nielza jeno 
iz fig to wam obom z pewnych obie
tnic pańskich nagrodzić musi: Ty bo- 
gaczm, LjeK rozkostowal, mufltz wiecznie 
narzekaj ten iz» do czasu malej nędzy 
a cierpliwosct uzyk a pokornie to zno- 
stl od pana swojego, nielza> jeno iz 
mu to musi byc wiecznemi pociechami 
nagrodzone.

Sluchajje zastk, jako pan wysta
wiać raczy stan onych wiernych swoich, 
którzy ucisnienL s? w sprawiedliwości 
swojej a pragntz a ustawicznie czekaj? 
sprawiedliwego postanowienia swego, 
LK ci zawtze pociech swoich i  nagro
dzenia tych krzywd swoich hojnie na
syceni bxd?. Cos tu ju j flytzal i  z pe
wnych obietnic pańskich i  z pewnych 
przykładów, co M  dziako nad cichymi, 
nad cierpliwymi w uciskach swoich, ,to 
wtzystko nad tymi wypełnione bys 
musi, którzy s? niesprawLedliwLe uci- 
śnieni a znotz? to skromnie od pana 
swojego, wtzystko poruezajgc świętej 
opiece jego,> L§ pewnie b§d? pocietzeni 
a nasyceni sprawiedliwości swojej.

Ale, iz intza jest sprawiedliwość 
dutzna a rożna od tej cielesnej, a snas 
wigcej, o tej tu pan przytaczać raczy, 
iz ni? obiecuje napelnic w nasycik ser
ce i  umyst każdego wiernego swego, 
gdyż usprawiedliwienie natze przed 
majestatem swtztym jego nie może byL 
z żadnych mojnosei świata tego ani 
z- żadnych mojnosci natzych, byśmy 
tez na make tztuezki dali rozdrapać 
ciala swoje i  po malej kropli roztrz?- 
snxli krew swM, jeslize nie bxdzie 
serdecznej a mocnej wiary nahej o mi

ss*
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kosierdziu pana tego, który bak rozla ł 
dla nas on§ niewinng krew swojx, aby 
nig nas oczy^cik i   ̂po6wi§cik przed 
majestatem Boga Ojca swego. A  wtza- 
koz i  tg sprawiedliwości^ a tem 
Usprawiedliwieniem obiecuje nas ten 
natz miłościwy pan Wstawię a miko- 
sciwie nasycie, jeZlize jemu przy mocnej 
wierze a Pakości swej zachowywać bx- 
dziemy chrzeZcianflie powinności swoje 
a pokozymy w nim mocng nadzieja 
swojr.

O wtzechmoggey natz mity panie, 
toc to jest obietnica nad wtzystkie 
obietnice twoje a toc jest błogosła
wieństwo nad wtzystkie bkogoskawien- 
stwa twoje. Bo nie dosycci na tem 
smutnemu, Lz go pocietzyc obiecujetz, 
albo cichemu, iz mu tzerokoS? ziemi 
poflgSc poruczatz, ale toc sg najwdzi§cz- 
niejtze klejnoty twoje w tych swixtych 
obietnicach twoich, komu ty z kafli 
a z mikosierdzia swojego podać raczytz 
takg myśl a takie serce, iz znajdzie te 
drogi za wspomożeniem Bofliem two- 
jem, Lz bidzie usprawiedliwion a usta
wicznie jako Aniok niewinny bidzie 
stak w nadzieji swojej przed wielmożnym 
majestatem Boga- Ojca twojego nie- 
biefliego.

potem zafik Pan tu przytaczać 
raczy stan, mikosiernych ludzi, Lz ich tez 
pewnie nieomylnie mikoflerdzie mingc 
nie może. ToSmy fig juz wiele o Lem 
naskuchali o onym tzafarzu, któremu 
pan z mikosierdzia swego wielkie win- 
no^ci swoje byk odpuście raczyk. A jako 
stk on zasik M cik nad ngdzniejtzym 
bliźnim swoim. Nasłuchaliśmy fig tez 
o onym rannym przy drodze lezgcym 
L onych wiele przykkadow, jako miko- 
sternym zawtze yojnem mikoflerdziem

panflrem opkaeako. A okrutnikom jako 
tez zawtze na wielkie pomsty wycho- 
dziko okrucieństwo ich. A  nie tylko 
rowno nam to pan oddawał raczy, 
ale miarg hojng a zewtzgd opkywajgcg. 
Co juz sobie każdy uważał może, co 
to jest a jako płatne jest u pana tego 
serce człowieka mikosternegs.

potem zastg pan wspomina? raczy 
stany one, które sg serca czystego a nie
winnego, opowiadając to o nich, Lz 
majg oglgdac pana Boga swojego. 
I  tu fix rozmyśl, co to za obietnica 
mi§dzy Lntzemi obietnicami panfliem i: 
oczyma swemi oglgdac pana Boga 
swojego. Iu z  moj miky panie, chociaż 
w wiezieniu albo w jakim tarasie racz 
nas dochować do czasu tego, abyś jeno 
nas tam doprowadzić raczyk, gdzie- 
bysmy CL§ okiem w oko mogli oglgdac 
pana Boga swego. Albowiem to jest 
prawy cel a prawy grunt tego nędznego 
pielgrzymowania natzego. A  coj to jest 
byc serca czystego? Obaczyk to byk 
podobno on nędzny Dawid, iz bez tego 
trudno byko dostgpic kafli pana swego 
i  woka wielkim gkosem do niego: Serce 
czyste spraw we mnie moj miky panie l 
Albowiem Żaden grzech ani żaden upa
dek czkowieczy nigdy żadnemu przy
paść nie może, az sig pierwej musi 
zaczgc w zaplugawionem sercu jego, 
A  tak którym to da Pan ten z miko- 
sierdzia swojego, Lz bgdg serca oczy- 
tzczonego a iz wtzystkie inne z niego 
postronne kmieci a plugawosrci bgdg 
wyrzucone, a iz tam nic Lntzego nie 
znajdzietz, jeno Chrystusa a mocng wiarg 
jego, gdyż w taktem sercu obiecuje 
mietzkac i  z Ojcem swym i  z Duchem 
s., juz pewnie wiedz, iz takie serce 
nie tylko aby miako widzieć na potem
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pana Boga swego, ale go juz i tu 
w tym jywocie ustawicznie widzi, iz 
go ma w onych starych myślach swoich. 
A tu juz sobie snadnie uwalać mozetz, 
co to jest starać fig ze wtzystkich p il
ności o to u pana swego, aby takie 
serce niewinne a tak oczytzczone raczykei 
da5 temu nędznemu czkowieczenstwu 
twemu.

Tu zaste pan spokojnych ludzi stan 
przypominać raczy. Albowiem czyści 
a spokojni acz rożni sg od siebie, ale 
bardzo maro, a o tych tu.powiadać 
pan raczy, Lz synami Bożymi nazwani 
Zedg. Ale nie -dosycci tylko na tem, 
iz kto sam spokojen siedzi, nie wdawa 
si§ w żadne mordy ani w żadne okru
cieństwa świata tego, ale rada jego, 
namowy jego, postępki pokryte jego, 
nierówno w iM e  rozterki, wtzktze klo- 
poty umnozyc mogg mixdzy wiernymi 
pańskimi, nikliby sam osobg swg wo
jować albo wiernych panflich frasował 
miar. A tak każde to bkogostawLenstwo, 
którekolwiek tu pan natz mikoKciwie 
wspominać raczy, więcej go w sercu 
Huka i  upatruje, nizli na sprawach 
a na postawach natzych. Jako i  przez 
Mojzetza to pan pilnie przestrzegał 
raczy mi§dzy ludem swoim, rozkazując 
do nich, aby potwarca, osoczca a tzem- 
racz nie byt nigdy mtzdzy wami. 
Albowiem wiele podtzczuwacz a po
chlebca, chociaż cichy a milczgcy, zkego 
sprawie może a snąc daleko wigcej, 
nizli on co taje a grozi a przedstg ze' 
wtzystkiego nic nie bgdzie. Albowiem 
kto czytak historjg prześladowania Da
widowego od Saula, tedyby fig tak 
przypatrzy! wielu przykladom takim, 
zwratzcza gdy on Doech Idumejsti 
czlowiek powiedzial Saulowi, iz Abi-

melech, jeden z kaplanow twoich, dawak 
pokarmy Dawidowi i dak mu miecz 
Soliatzow i  wiele spraw 1 tajemnic 
z nim miar okoko ciebie, w n e t jado
w ity  król bez wHego rozmysłu po- 
stawtzy po taplana onego, zamordować 
kazak i  samego i  wHystek naród jego 
tak, Lz osmdziesigt L pi§K jeno samych 
kapkanow wtenczas zamordowanych 
bylo oproez innego ludu pospolitego 
az do makych dziatek. A  tak tu obacz, 
i5 ikZ?k niespokojny wtzcej może za
raził ludzi niewinnych nizli rxka nie
spokojna.

A sluchaj, jakie tu jetzcze k' temu 
pan brogosrawieststwo tym obiecywać 
raczy, którzy od świata prześladowanie 
jakie bxdg cierpieć w niewinnoKci swojej 
a w sprawiedliwości swojej, Lscigc ich 
w tem, iz ich bgdzie królestwo nie
bieskie. A Lz brogoflawieni wiecznie 
bxdziecie, gdy wam świat zkorzeczyc 
bidzie, wwodzge na was wtzystkie zlo- 
Kciwe rzeczy klamliwie dla Im ien ia  
mojego, radujcie six a weselcie fig, albo
wiem nieomylnie zapkata watza jest 
wam hojnie zgotowana na niebie.

O wtzechmoggcy naH, niily panie, 
jakoZ fik tu Ciebie zaprzeć, jakoż tu 
od ciebie odstgptt, jakoż LL§ tu opuście, 
gdyż nam to jawnie a jasno opowia
dał raczytz, iz klamliwie a omylnie 
bgdzie powstawa! Kwiat przeciwko tobie 
a przeciwko ImieniowL Twojemu KwiL- 
temu i  przeciwko wiernym Twoim. 
A coz im za to obiecujetz, którzy mocno 
stang przy Tobie a nie odstgpig Im ienia 
Twojego Kwi§tego, iz i synaczki Twoim i 
majg byc zwani i  dziedzicami królestwa 
Twojego stać six majg, zaplata ich 
a pociechy ich hojnie im sg zgotowane
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w onych obfitych a hojnych a nigdy 
MprzManych flagach Moich. .

H  tak M  rozkochajcie a roMbl^cie 
wierni Pańscy,Morzy stoicie mocno 
-w stako^iach srpozch przy tym panu 

, Moim. -Ko aezby na was prz.Mo 
rzasem i  co trpdnego F stratzliwego, 
wiedzie pewnie, zec to jest z KwrAej 
Moli jego. A on gdy bxdzie racz-yk 
Mydrzek Mas, tehy w yhM  z naj- 
okrutnLejtzej mocy z każdego przeci
wieństwa HryLata tego, gdyż to jest 
wtzystko jako proch, a jako ztamane 
M bko to leży przed nogami jego, 
a MW fig ' w M  zadziwowai każdy 
przeciwnik watz. Jak six zdumiak byt 
on srogi Nabuchodonpzor król nad 
onymi trzema M M W c y , M M K  HM 
kazak wrzucił do piecq sMistego, Lj 
odstgpsi yLechciest pana Boga swego, 
gdy sobie chodzge śpiewali w oyym 
pieczr ognistym piosneczki o Panuswoim, 
tak iz i  sam M  Wutnik zawotac mu- 
stak: I z  bkogoskawiony jest Kog zy- 
wigcy lydzi ty H  który tak strzeze 
wiernych swoich, rozkazując srogie 
pomsty ludowi ̂ swemv, ktoby Miak 
W M c  MLxte IW x  JeW ^

Rozradujze flx tedy a rozkochaj ty 
Merma-wiuyitzko pana swego a zwtsi- 
tzeza, ktdraH jest wHczepiona w ten 
swixty pień Bofiiej iyacicy jego, tak 
jako fik on tobie ożywać raczy, jM ze  
jestcze k' temu bzdzietz podawasa jemu 
wdzikczne kwiateczki a przyjemne owoce 
z tych latorostek swoich wiernych tych, 
jako styKytz, statoZci swoich. Sdyz acz 
przedtem ta ikwanielja święta a te 
wdzięczne obietnice pana natzego by- 
waky przypisywane umartym swtztym 
miasto jakich tytutow ich albo miasto 
jakich herbów ich, ale fik nie myl moj

mity chrzescianfii cztow-iecze, ku tobiec 
to a ku tobie żywemu pan swaj mówi 
a obwotywa te M ikte obietnice swoje. 
Ko M  mo§etz rozumieć, iz umarty 
LwiBy tego żadnego niepokoju ani 
.żadnego prześladowania juz mieć nie 
może, który M  tam stangt, tak jako 
MaloUsn pGe, w rMu a w opatrzności 
panflie j: juzci tu w sgdzie ani w ża
dnej sprawiedliwo^cL ucismon byc nie 
mqze. A le ty§yw y rozkochaj fik pilno, 
je s liM  pan twój z ta fii a z mrto- 
fierdzia swojego dai raczyt takg stato^c 
w sercu twojem, iz takie powinności 
a taka wiarę bkdzietz zachowywał jemu, 
^  cie synaczkiem swoim a dziedzicem 
królestwa swojego przytztym mzanowac 
raczy a opowLadaici raczy wierne flar- 
by, bogactwa, rozkotze, które tam sg 
od wieków tobie L wHystkim wiernym 
panflim hojnie zgotowane,

L o  z tp j r o z p r a w y  sobie ku 
Ng u c e b xa e m a m y.

patrzajje tu tafiawej a mitosciwej 
otuchy a rozlicznego btogoskawienstwa, 
które tu pan natz czyni wiernym swoim, 
którzy b M  uprzejmie stai przy nim 
w stakoMach swoich, iz im L ziemik 
opanował r  synami Bożymi fik stać 
i królestwo niebieskie pofigsi wintzuje 
i  obiecuje, patrzajze zafik, jakiej karnej 
statosci a przyskugi natzej za to po
trzebuje, spokojnego serca, cichości, mi- 
tofierdzia, pokory, w flromno^ci uży
wania dóbr nadanych sobie. A coz 
nam z tego innego rosi ma, jeśli te 
obmianowane, tak jakosmy stytzeli, bto- 
gostawienstwa zachowamy w sobie? 
Me Lntzego, jeno M tzty, spokojny, 
wdzizczny a rozkotzny żywot a daleko 
rojny od onego, który fik para albo
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f ik  o p x ta k  b u r d a m i ś w ia t a  te g o . A  j e ś l i 

b y  t e j  n a  k to re g o  ja k ie  n ie b e z p ie c z e ń 

s tw o  a lb o  p r z e ś la d o w a n ie  p r z y p a d ts  

o d , ś w ia t a  te g o  o m y ln e g o ,  s tu c h a j,  co 

z a  W  o b ie c y w a ć  i  z a s lu b o w a c  r a c z y ,  

iz  c j p o s tk d g  k r ó le s tw o  n ie b ie s t ie  a  z a -  

p t a t ^ ,  ro z k o tz  a  p o c ie c h a  ic h  n ig d y  im  

n ie  z g in ie  a  n ig d y  o d  n ic h  o d d a lo n a  

n ie  b id z ie .

D a jz e  n a m  sa m  z  k a f l i  s w o je j n a tz  

w tz e c h m o g g c y  p a n ie  ta k ie  m y ś l i  a  se rca  

n a  He, iz b y  ̂  m y  te  f l r o m n o s c i  a  p o k o r -

n o Z e i,  k tó ry c h  n a s  t u  u c z y c  ra c z y tz ,  

m o g l ib y ś m y  T o b ie  z a c h o w a ł k u . c z c i 

a  k u  c h w a le  T w o je j  Z w ix te j ,  a b y  te  

T w o je  o b ie tn ic e  Z w i M  b y t y  n a d  n a m i  

r o z c itz g n io n e  a  te  b to g o f la w ie n s tw a ,  

k tó re  t u  h o jn ie  a  l a  s ta w ie  o b ie c y w a ł  

ra c z y tz  w ie r n y m  s w o im ,  b y t y  n a d  r ik m L  

o d  c ie b ie  ro z tz e rz o n e . T o  n a m  ra c z  

d a c  n a tz  w tz e c h m o g g c y  p a n ie ,  k t ó r y  

jy je t z  a  k ro lu je tz  w  je d n o ś c i z B o g ie m  

O jc e m  a  z  D u c h e m  s .  n a  w ie k i  w ie 

k o w i  A m e n .

IL V III.

Bazanie o wcielenis pana natzego.
„Nie lękaj Marya, albowieme5 

znalazta laskę n pana swego.̂

N k W i e l k i e j  p o c ie c h y  s tó w a ,  k to re b y  u s ta -  

M A  w ic z n ie  m ia t y  b r z m ie ć  w  u tzach  

k a ż d e g o  w ie r n e g o  a  c h rz e s c ia n s t ie g o  

c z to w ie k a ,  k tó re  te n  ^ w i x t y  p o s e t o d  

t e g o  ś w ię te g o  w y s o k ie g o  d w o r u  n ie 

b ie s k ie g o  n a m  w tz y m  p r z y n o f i  a  p o d  

o s o b g  t e j  ś w ię t e j  P a n n y  w tz e m u  ś w ia 

t u  o p o w ia d a ć  ra c z y ,  a b y  te g o  k a ż d y  

is t  b y k , k to k o lw ie k  z n a jd z ie  l a f l g  u  p a 

n a  s w o je g o ,  i z  z a d n y  s tra c h , ż a d n a  

o b k u d a , ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ig d y  

f i§  o n  p o k u s ić  n ie  b x d z ie  ^ m ia k o  a n i  

p o k u s i.  B o  s tu c h a j t u  p i ln ie  ta k ,  ja k o  

M e j  z E w a n L e ljL  S. tz e rz e j z ro z u m ie tz ,  

g d y  t a  s w ix t a  p a n n a  b y k a  z a t r w o ż o 

n a ,  u jr z a w tz y  o n e g o  A n io k a ,  k t ó r y  

z  o b ie tn ic  a  z  d a w n e g o  p r z e jr z e n ia  

P a n f l ie g o  d o  n ie j  p o s ta n  z  o n e m  p o 

s e ls tw e m , iz  m ia k a  p o c M  w  ż y w o c ie  

s w o im  c z lo w ie c z e n s tw o  p a n a  n a h e g o ,  

m n ie m a ją c ,  a b y  ja k a  o b łu d a  a lb o  ja k a  

p o k u s a  d o  n ie j  p r z y tz la ,  co d o  n ie j  

A n io k  z  r o z k a z a n ia  p a n f l i e g o  m o w ie  

r a c z y :  » I z  n ie  lę k a j s ic n ic ,  b o s  ju z  

z n a la z ła  t a f l c  u  p a n a  s w e g o !«  A  ta k  

w ie lk g  p o c ie ch c  w  o so b ie  t e j  p a n n y  s . 

k a ż d e m u  w ie r n e m u  p a n f l i e m u  t u  o d  

p a n a  Ltzczge L o p o w ia d a jg c :  I z  k to z -  

k o lw ie k  p rz e z  s ta te c z n o ś ć  w ia r y  s w o je j 

a  c h rz e s c ia n f l ic h  p o s tc p k o w  s w o ic h  z n a j 

d z ie  t a f l c  u  p a n a  te g o ,  ju z  sic p e w n ie  

m o je  ż a d n y c h  s t ra c h ó w  a n i  ż a d n e g o  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  M a d .  J u z  a n i  

c z a r t ,  a n i  ż a d n a  p o k u s a , a n i  o m y lk a  

ja d n a  n ig d y  m u  za tzkodzLc n ie  b x d M  

m o g ła .  A  d la te g o  te  p o c ie tz liw e  s tó w a
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tego nieomylnego poska panffiego tn 
sobie na poczgtku tej swigtej rozpra
wy swojej do utzu natzych przynosimy, 
abyśmy bez wtzego zatrwożenia, bez 
wtzego strachu zawtze chodzili w wiel
kiej radości przed oblicznoseig pana 
swojego, wiedzge to pewnie, Lj on 
L wkosy na gkowie przeliczyć raczyk 
wtzystkich wiernych swoich, wiedzgc to 
pewnie z pewnej obietnicy Ducha s., 
Lj i  każde postąpienie ich jest pod stra- 
zg takg, Lj L o kamyk żaden nie moje 
nigdy obrazii nogi swojej, czego nie
wierni nigdy mie§ nie mogg ani ma- 
M  A tak juz bgdgc uclsnieni takiemi 
bezpieczenftwy od pana swojego, po
słuchajmy pilnie rozprawy Dgo poska 
Panffiego z tg swi^tg panng, abysmp 
za wspomożeniem panffiem mogli zro
zumiej ffgd a z których przyczyn stako 
sir wcielenie pana natzego a jako stg 
nam zaczgk pierwtzy poczgtek obietnic 
Boga Ojca natzego niebiefliego i  zba
wienia wiecznego, o czem nam chistorjg 
pewng napisak

Lukatz s. w rozdziale I., 
w. 2tz—ZK.

Wielki dziw a wielki niepodobień
stwo tu dochodzi do utzu twoich każdy 
wierny a chrze^cianffi czkowiecze, iz 
panienka w młodości swojej, nigdy 
mężowi żadnemu powinowata nie b§- 
d M  ma poezgc w żywocie swoim sy- 
naczka, ale nie lada synaczka, ale jako 
tu skytzytz od tego wielkiego a nie
omylnego posta panffiego, i j  Syna 
Bożego, Nrola nieba i ziemi a króla 
nie doczesnego jako insi królowie, ale 
Nrdla takiego, ktorego królestwa a mory 
juz nigdy żadnego końca nie bgdzLe. 
By^ to przytzko rozumowi rozeznawać,

iz to prawda byka kajdego rozmyśla
niu, przyputzczam, izby tu każdy rozum 
obkgdzLL fi§ mustak, jako stg ich wiele 
obkgdziko. /

Ale my przeto sig zowiemy chrze- 
sciarry, izeAmy uwierzyli wtzystkim 
proroctwom a wtzystkim onym dzi
wnym sprawom Ducha co nam d tym 
to Chrystusie a o tym to panu natzym 
zdawna jest opowiedziane, zdawna 
w tajemnicach Bóstwa Trójcy s. spra
wiono, i  postanowiono. A niechaj six 
to komu jako chce dziwno a niepodob- 
no zda, ale sic nam nigdy nic dziw
nego ani niepodobnego zdać nie b i
dzie, gdySmy juz doSwiadezyli Boga 
swego, Lz wtzechmoggcy jest a iz nic 
nie jest niepodobnego u niego.

A tak tu ju j musimy rozumowi 
swg wol§ odjgc- aczkolwiek i krew
kości jego mogkby każdy wiele niepo
dobnymi dziwy podeprzeć, jo których, 
jeslije pismom wierzymy, wiele niepo
dobnych możności pańskiej skytzymy 
i  wiele oczyma swemi dziwnych a nie
podobnych rzeczy zawtze widzimy i wi
dzieć możemy. Bo niepodobnae tej 
to rzecz byka, i j  wtzystko to, co jeno 
oczyma widzimy, tylko jednem skowem 
i jeno tak zgolą z niczego pan ten 
stworzyć i  postanowił raczyk. Mepo- 
dobnac tej to rzecz byka Adama z gli
ny stworzył a ulepić. Ew§ potem, 
wzigwtzy kosc z boku Adama onego, 
z niej uczynił takiej czkowieka. Dziw- 
nae tej jest rzecz, wejrzeć na biegi 
niebieskie, najpierwej na kyffawice, na 
grady i na Lntze nawakno^ci. Nuz 
zastr na sprawy ziemflie, na dziwne 
zwierzęta i rozliczne sprawy ich L jako 
fik dziwnie rodzg i  poczynajg, kto 
o tem wie albo stytzak, jest six czemu
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W  w ie lu  rze cza ch  z a d z iw o w a i .  A lb o  

s p o jrz a w tz y  n a  k w ia t k i ,  n a  d r z e w a  

a lb o  n a  ic h  f a r b y  a  n a  Lch p o d o b ie ń 

s tw a ,  k to  t o  t a k  w  z ie m i u le p i ! ,  k to  t o  

ta k  s p ra w ik ,  iz  je d n o  u r o d n ie  p o d o b n e  

k u  p ta tz k o w L , d r u g ie  k u  z w ie r z ą tk u .  

A  ja k im i  zast§  k t z ta ! t y  a  f a r b a m i  t o  

s s a rb o w a n e  b y w a ,  k to  f ik  chce p r z y 

p a tr z e ć ,  je s t f i§  w ie lu  rz e c z o m  cze m u  

z a d z iw o w a c  o c z o m  n a tz y m . A lb o  ju z  

te z  i  o d  rS w n ie jtz y c h  r z e tz y  p o c z g w tz y ,  

n ie p o d o b n a , !  rz e c z  z  k a m ie n ia  o g ie s t 

u c z y n ię  a lb o  z p o p io lu  k a w a le e  tz k la  

u e z y n iw tz y ,  c a le g o  c z k o w ie k a  w  n im  

ta k ,  ja k o  sa m  w  so b ie  je s t i  ze w h y s t -  

k im i  je g o  u b io r y  i  p o s ta w a m i o g lg d a c .

A le  d a w tz y  r o z u m o w i a  p o d o b ie ń 

s tw o m  p o k o j,  d o syć  je s t n a m  w ie r z y i  

n ie o m y ln y m  o b ie tn ic o m  a  ś lu b o m  ta k  

m o c n y m  p a n a  s w e g o , k tó re  n i j l i b y  

o d m ie n i ł  m ia k y ,  m u f ia k b y  f i§  p ie r 

w e j  w tz y s te k  ś w i a t  o d m ie n ić  a  w  n i 

w e c z  o b ro c ie ,  t a k  ja k o  t o  n a m  je s t 

p is m e m  u tw ie r d z o n o .  T e d y  te n  s w M y  

a  t a k  w ie lm o ż n y  P a n  f la z a w tz y  o n e g o  

n ę d z n e g o  p ie rw tz e g o  c z to w ie k a  n a  w ie c z 

n a  ś m ie r ć  a  n a  w ie c z n y  u p a d e k  je g o  

s p r a w ie d l iw y m  sa d e m  s w o im  z a  p rz e -  

s tkpek  a  z a  p r z e w in ie n ie  je g o  i  w ie c z 

n ie  w h y s tk o  p o to m s tw o  je g o .  A  Lz b y k  

n ie b o ra c z e k  z w ie d z io n  o d  c z a r ta ,  o d  

p r z e c iw n ik a  s w o je g o , n ie  m o g !o  d k u g o  

w y t r w a ć  o n o  n ie s k o ń c z o n e g o  m i!o s te r -  

d z ia  B o s tw o  s w i§ te ,  a le  ta m ż e  w n e t  

w ie d z ą c  o n x  m a r n a  o m y !k x  o n e g o  n ę d z 

n ik a ,  z a ś lu b ić  m u  a  m o c n o  m u  t o  

o b L e ca k  ra c z y k ,  iz  g o  w y d r z e  z a f i§  

m o ż n o ś c ią . s w o ja  Z t e j  s ro g ie j r § k i 

a  m o c y  p r z e c iw n ik a  te g o .

p o w t ó r z y ć  t o  p o te m  r a c z y !  A b r a 

h a m o w i,  J a k o b o w i ,  D a w id o w i  i  in n y m  

p a t r ja r c h o m  i  p r o r o k o m  s w o im ,  L j

is to tn ie  t o  z a ś lu b ie n ie  s w o je  im  zLZ- 

c ic  a  s p e łn ić  m ia k .  A  z w k a tz c z a , i j  

t o  b y k  je h c z e  p o t w ie r d z i !  p rz e z  o n e g o  

E z a ja tz a  m o c n e g o  p r o r o k a  s w e g o  w  s n e m  

p o s e ls tw ie , k tó re  b y k  w s k a z a ć  r a c z y !  d o  

A c h a z a  k r d la  o n e g o ,  g d y  s ro g ie  w o j 

ska p r z y tz ly  n a n  z ro z lic z n y c h  n a r o d o m ,  

a b y  b y l i  w y k o r z e n i l i  m o c  i  k ró le s tw o  

je g o .  T a m ż e  m u  p a n  w f la z a c  r a c z y !  

p rz e z  p r o r o k a  t e g o : I z  f ix  n ie  M a t  

n ic ,  w h y s tk o  t o  b g d z ie  p o d d a n o  p o d  

m o c  tw ó j? .  A  je ś l ib y ś  te m u  n ie  w ie 

r z y !  a  zd a k a c  st§ rze cz  n ie p o d o b n a ,  

p r o ^  s o b ie  ja k ie g o  z n a k u  o d  p a n a  

tw o je g o ,  p o w ie d z ia !  o n  s t r a p io n y  k r ó l ,  

u r a d o w a w tz y  st§ o n e j w d z ię c z n e j n o w i 

n ie ,  iz  n ie  b x d §  p r o f i l  a  n ie  b x d x  k u f i !  

p a n a  m e g o . p o w ie d z ia !  m u  p rz e d f ig  

p r o r o k :  I z  p a n  je d n a k  u k a ż e  d z iw  

m o ż n o ś c i s w o je j ,  Lz o n  chce w y b a w i ł  

k a ż d e g o  w ie r n e g o  s w e g o , o to z  b x d z ie tz  

m ia k  z n a k :  I z  o to  p a n ie n k a  p o c z n ie  

i  p o r o d z i  s y n a , k td re g o  p r z e z w i f lo  b § - 

d z ie  E m a n u e l ,  t o  je s tj: p a n  B o g  

z  n a m i!

O  m o j  m i ! y  Z w ix t y  p r o r o k u ,  n ie 

ch a jz e  b § d g  w ie c z n e  d z id k i t o b ie  o d  

w tz y s tk ie g o  n a r o d u  lu d z k ie g o  z a  t x  

w d z ig c z n g  n o w in y ,  k t o r g s  n a m  b y k  

ta k  w tz y s tk im  s p o w ie d z ią !  o d  p a n a  

n a tze g o  w  o s o b ie  k r d la  te g o , ,  i j  m y  

n g d z n i A c h a z o w ie ,  k tó r z y ś m y  z e w h g d  

s ro d z e  o b lg z e n i a  u c is n ie n i  o d  r o z l ic z 

n y c h  n ie p r z y ja c io !  n a tz y c h , d o c z e k a li

ś m y  ju z  te g o  E m a n u e la  6 .  a  te g o  w y 

b a w ic ie la  n a tz e g o , k t ó r y  f i§  n a m  ju z  

z  t e j  p a n ie n k i  n a ro d z ie  r a c z y !  z  ty c h  

p e w n y c h  o d  p a n a  o b ie tn ic  tw o ic h ,  

k t ó r y  n a m  ju z  p o t a r h  p o g r o m i !  a  p o -  

t ! u m i !  ty c h  w tz y s tk ic h  s ro g ic h  n ie p r z y -  

ja c io !  n a tzych  ta k  w id o m y c h  ja k o  i  n ie 

w id o m y c h .  A  iz  ju z  b e z p ie c z n ie  cho-
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dzimy w  kazdem niebezpieczeństwie 
fwojem za lw ik tg  opiekg, obrong 
a opatrzności^ jego.

Jako tez ono o tej panience L o tem 
dziwnem pocz§ciu tego synaczka jej 
pan  L onemu EzdraHowi prorokowi 
dziwnie te j byt opowiedzieć raczyk 
a prawie mianowieie: I z  przyjdg czasy 
m ity Ezdra, LZ fik ukaZe oblubienica 
a z jaw i fik z n ie js y n  moj Jesus § b i 
dzie ukrzyzowan Chrystus. A  .co inn i 
prorocy o tem opisali i  prorokowali, 
wiele a wiele takich miejsc znajdzie, 
którym fig iście kaZdy zadziwowaj 
moZe, jaka to byka od wieków dziwna 
sprawa pana tego a jako jg  dziwnie 
Duch l .  św iatu oznajmiał a opowia
da ł raczyt.

A  tak my wtzyscy, juz w  tych cza
sach pewnie w  tem bkdge u ilc ien i 
a upewnieni i  pismy ro z ^ n e y f i.  ps>. 
dobienstwy, bezpiecznie możemy zawtze 
w yznał z apostoky lw ik tym i on mocny 
a prawdziwy czkonek w iary swiktej 
natzej, który nam na piśmie zostawili ; 
I z  wierzymy w  Jezusa Chrystusa, Syna 
Bożego a pana natzego, który fik po- 
ezgt z Ducha l .  a narodzit fik z M a ry i 
panny. A  umnoZywtzy tk mocng wiark 
w  sobie, juz fik dalej nie pytajmy o ta
jemnicach pańskich a przystuchajmy fik 
h if lo r ji a te j lw ik te j rozprawie, ktorg 
ta  panna mieć raczyta z onym Anrs- 
tem pan flim .

StuchajZe pilno moj m ity bracie 
w  tej swiktej rozprawie, jakie to byks 
poselstwo z tajemnicy Trójcy l .  do tej 
panny juz mianowanej a fluchaj, eo 
jej tu  Aniok opowiadać raczy, mowige 
do niej te stówa: IZ  bgdZ pozdro
wiona, bo l ta f l i petna a pan jest 
z tobg a btogostawional mi§dzy wtzyst-

kiemi niewiastami a poczmetz L poro- 
bzitz syna a iZ to bkdzie syn Boży 
a A M  taki, ktorego królestwa nigdy 
Lonca nie bkdzie.

O  s w iM  a  M gostaw ione a wtze- 
mu św iatu dziwne poselstwo. Juz 
stanu cnot narodu a dostojeństwa tej 
panny nam tu wyliczać nie trzeba. 
Bo M y  tu stytzytz, LZ jej posek m ówi r 
bgdZ pozdrowiona, LZel ta f l i petna, 
izel btogostawLentza n iK i intze nie
wiasty, juz fik tam wtzystkre cnoty, 
wtzystkie poczciwe sprawy tej panienki 
w  tem zawarty, gdyZ jg  pan przej
rzej raczyt dostojniejha byc nad wtzyst- 
kimi innym i stany ULewUlcimL. A  wHa- 
koZ fluchaj, czem fik ta panna potem 
przed ong powinowata swojg Elzbietg 
chlubita, gdy fik z nig zetzks: LZ mnie 
to nie nie sprawito, jeno M  pan moj 
wejrzat na poksrk a na uniżenie moje 
dzieweczki swojej.

O  Hwikta pokoro a serce ciche 
a uniżone, komu je pan z kafli swej 
dae raczy, jako tu ta panna opusciwhy 
wtzystkLe inne cnoty a dostojeństwa 
swoje, LZ jeno samk pokorg swojg tu 
przekłada przed panem swoim ku zna
lezieniu tej ta fli swojej. Tak jako tez 
L sam pan potem tk cnotk migdzy 
innemi cnotami wystawić i  btogoflawic 
raczyt, mowige tak : I Z  btogostawLenL 
pokorni a serca spokojnego, albowiem 
tacy synaczki Bożymi stawać fik bkdg. 
To fik tu  to juz jawnie w tej pannie 
okazato. Bo gdzie jest wierne a po
korne a uniżone serce, juz tam trudno 
taki Lntzy przypadek tzkodliwy ma przy
pale do serca takiego. A  Lz k' temu 
jehcze przypadku byka mocna wiara 
panienki onej, która whystko sprawuje, 
Lz uwierzyta w o li pana swego, acz fik



Kazanie o wcieleniu Pana nastegs. 207

jej rzecz zdata dziwna a niepodobna, 
gdy m bwita: I z  niech fik na wtzem 
stanie ze mng wola pana mego ! Tu 
dopiero Duch s. niezamietzkat urzędu 
swego a zstaptt do onego koścista 
a p rzybyM  zwykkego jwctzego, gdyż 
serce każdego wiernego pismo zowie 
kosciotem a przybytkiem Świętym jego, 
a tam juz wnet sprawowak one dziwne 
a nieogarnione rozumem żadnym ta
jemnice swoje a zaczgt w  nim ciato 
Syna Bodego. Tak jako je i  dziś 
acz nie tak widomie ale istotnie za
czyna w  sercu każdego wiernego przez 
wiarg jego, gdyż fik obiecuje i  z Bo
giem Ojcem i  z Synem zawtze w ta
ktem sercu byc a przebywał ustawicznie 
we wtzystkich sprawach jego.

O  narodzie tej panny mato fig 
nam pytać trzeba, bo to rzecz jest nie
omylna, iz byka z narodu Dawidowego, 
boby fik byty inaczej nie mogty wy- 
petnic obietnice panflie, gdyż to tu 
i  A n is t wspominać raczy i  prorocy 
o tem tzeroko opisali, iz  to swikte 
plemik miato powstać z narodu Da
widowego. Gdyż to jawnie i  on Eza- 
jatz opowiadat: I z  powstanie rotzczka 
z narodu Jesse, który byt ojciec Da
widów, a latorośl wynijdzie z gatgzki 
jej. Tse ju^ nieomylnie ta rotzczka 
wytzka z pokolenia Jeffe a z pokolenia 
Dawidowego.

Stuchajze, iz tu Ew anie lifla  pitze, 
ona panna z M a  fik, ustytzawHy tak 

dziwne poselstwo ono. WLedziakac ona 
o tem, czytatac i  stytzatai to mocno 
od przodków swoich, iz to zaślubienie 
pan flie  miato fik pewnie i  istotnie 
wypetni^, iz panienka miata zaezge 
a porodzii to wykupienie świata wtzyst- 
kiego i  z wielkg w iarg a z wielkg

radoscig czekata tego. Ale, aby fik 
to przez nie stać miato, nigdy ona
0 tem nie my Mika a nigdy to byto 
nie przypadto do serca do jej. A  jako 
tu Ewanielista powiada, iz bardzo fi§ 
M a  a bardzo fik zatrwozyta byka, 
ujrzawtzy i  Unista onego, ze go byta- 
przedtem nigdy nie widziata i  nie- 
wiedzgc kto jest a co jest i  ustytzawtzy 
ono poselstwo dziwne, które jako u mto- 
dej i  pokornej panienki bardzo fik 
dziwne zdato a bardzo niepodobne byc 
muflato, i  myslita w sobie pilno, tak 
jako Kwanielista pitze, jakieby to po
zdrowienie byc miato t  coby fik przez 
ytz miato rozumieć.

Stuchajze, co jej wnet Aniot po
wiedzieć raczyt, widzgc onp takie za
trwożenie a ulkknienie je j; N ie boj fik 
panno, nie boj fik Naryo, albowiem 
wiedz, §es ty zdawna znalazts taflk 
u pana twojego.

O  moj m ity a swikty Aniele 
a wierny psUe od pana natzego, jakiej 
to jest wdzikczne poselstwo twoje do 
nas do wtzystkich pod osobg tej swik- 
tej panny, iz fik jadny ani lxkac ani 
zatrwożyć nie mo§e, kto sobie znajdzie 
taflk u pana tego. O  wtzechmoggcy 
natz m ity panie, dajje nam tez ezxsc 
takiego serca, jakoś byt tej swiktej 
pannie dac raczyt, aby taka w iara
1 taka pokora w  niech fik umnozyc 
mogta, jaka fik byka umnozyta w sercu 
tej swiktej panny, abyśmy tez sobie 
nkdznicy mogli dostać tego swiktego 
mitofierdzia Twojego a znaleźć taflk 
przed majestatem swiktym Tw oim  a nie 
M c  fik nic ani stx trwożyć w żadnych 
postrachach a niebezpieczeństwach na? 
tzych. A  tu juz mojetz rozumieć, L§ 
fik ta panienka w  tem nie para, aby
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nam co pomagala w strachach a w nie
bezpieczeństwach natzych, gdyż fik sama 
Hkaka, a iz jej jadna inna rzecz tez 
z żadnych strachów nie pomagala, jeno 
iz znalazka, jako inny czlowiek laflk 
u pana swojego.

Sluchajje, czego jej dalej ten W ikty  
posel dokładać raczy: Oto wnet pocz- 
nietz w  jywocie swoim synaczka i  po- 
rodzitz go a bxdzie W iktym , a synem 
Boga najwyjtzego wezwań bkdzie, 
a bkdzie wielki, zacny a mojny, tak 
i j  królestwa jego nigdy końca nie b§- 
dzie. Swikta panno, tubytz fik dopiero 
jetzcze wUeej zatrwojy^ mogka, n i j l i  
z onego pierwtzego poselstwa swojego, 
bo tu ju j nie czlowieczenflie a nie
podobne rzeczy u świata dochodzg do 
utzu twoich, ale u tego pana podobne, 
co wtzyflko moje a nie nigdy niepo
dobnego ani niemojnego u niego nie 
bywa.

Patrzajje, co panna powiada, jetzcze 
fik bardziej zlkkngwtzy: A  jakoj to ma 
byc a jam mxja nigdy nie poznaka. 
A  tu jej zaflk drugg trudnLejtzg a nie- 
podobniejtzg gadkk zadal: A j Duch s. 
wstgpi do serca twojego!

Ale Lj wiedziaka panienka, czytala 
i  slytzala, Lj to byc miako a z mocng 
wiarg ju j zdawna czekaka tego, ju j 
fik jej tej to nie dziwno ani trudno 
me zdalo a Duch s., który nigdy nie 
zamietzkawa zamnozyc poczktej wiary 
w kazdem sercu wiernem, tu j wnet 
przystgpik do serca jej a wnet wflrzestl 
a zapalik w niej jetzcze moeniejtzg wiark 
jej. Ze fik jej wnet nic ju j trudne nie 
zdaly powieści Anioka onego. J u j 
wsponiltiala sobie pana, Lj u niego 
nic trudnego a nic niepodobnego nie

matz. A  co uczynila, tu ju j fluchaj, 
wtzystko poruczyla mojnosci, woli 
a opatrzności .pana Boga swojego, 
mowigc tak pokornemi stówy swemi: 
Owom ja nkdzniczka, owom ja stuzka 
a niewolniczka pana mojego, niechaj 
fik stanie nademng na wtzem ^w ik ta  
wola jego. O mila panno, swiktej 
to byly stówa twoje a ustawieznieby 
nam miary brzmieć w utzach natzych, 
abyśmy w każdych trudnościach natzych 
a w kajdych niepodobnych przypadkach 
natzych uczyli fik ich mocno a wtzystko 
abyśmy przyputzczali woli przejrzeniu 
a opatrzności pana swego, pewnie- 
bysmy nigdy nie byli omyleni a pewnie- 
by fik nam wtzystko stako wedle stówa 
jego tzwiktego a wedle nieomylnych 
Boskich obietnic jego.

Sluchajje dalej, co tu Anioł tej 
pannie opowiadać raczy: I j  to, co fik 
urodzi z ciebie, swikte bkdzie. O nędz
n y  nkdznlktt, który tzukatz po świę
cie rozlicznych tzwtztych na wspomo
żenie sobie, oto stuchaj, Lj jeno ten 
jeden sam ^wiktym fik zaczgk a ^wi§- 
tym fik urodzik a inst wtzyscy ju j żą
dny nie byk ani bkdzie, aby fik nie 
miar w grzechu a pod snem dawnem 
przekuciem urodzić, a przez tego tzwik- 
tego a przez wiark swojk wtzyscy sg 
poswikceni Bogu Ojcu swemu wtzech- 
moggcemu. A tak tenci jeno sam pra
wie tzwikty jest, tenci jeno sam natzym 
Zbawicielem, Odkupicielem, opiekalni- 
kiem i  wspomojycielem jest. A temu 
jeno samemu ma byc c z E  L chwala 
na wieki a temu samemu ma byc da
na zwierzchność na niebie L na ziemi. 
A  w tym a w nikim innym ma byc 
pokładana wtzystka nadzieja natza i w ia
ra natza.
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S k u c h a jz e ,  co d a le j te n  ś w is t y  p o -  

sek m e  t y lk o  t e j  p a n n ie ,  a le  L n a m  

w tz y s tk im  o p o w ia d a ć  r a c z y : I z  m u  d a  

B o g  O jc ie c  je g o  o p a n o w a ć  s to le c  D a 

w id a ,  o jc a  je g o  a  k r ó le s tw a  je g o  n i 

g d y  k o ń c a  n ie  b id z ie .  T u  ju z  r o z u m ie ć  

m ozetz,^ i j  D a w id ,  ju z  b y k o  w ie le  p rz e -  

tzko l a t ,  ja k o  p rz e d te m  b y k  u m a rk  

a  w j d y  A n io k  t o  ś w ię te  p le m is  z o w ie  

b y c  s y n e m  je g o  a  o p o w ia d a ,  iz  p o s ią 

d z ie  s to le c  a  k ró le s tw o  je g o ,  k t d r e g o  

ju z  n ie  b y k o  a  k o ń c a  n ig d y  n ie  b id z ie  

p a n o w a n iu  je g o .  O  d z iw n y z  t o  k r d l  

a  d z iw n y z  t o  s y n  D a w id d w  w t e n 

c z a s  f is  p o c z g c  i  n a r o d z ić  m ia k !  A le  

skucha j, co m a tz  r o z u m ie ć ,  iz  g o  A n io k  

s y n e m  D a w id o w y m  z o w ie ,  te m u ^  Lz 

g o  B o g  O jc ie c  o b ie c a k  b y k  n a  w ie 

l u  m ie jsca ch  zeskac r o z l ic z n y m  p a 

t r ia r c h o m  i  p r o r o k o m  a  n a  o s ta te k  D a 

w i d o w i ,  z a s lu b iw tz y  m u  to ,  iz  ze k r w i  

a  z  p o k o le n ia  je g o  m ia k  f is  w e d le  

c z ło w ie c z e ń s tw a  n a r o d z ić .  A  p rz e to  g o  

t u  A n io k  z o w ie  s y n e m  je g o  a  L j m u  

p a n  d a  p o s ig s c  s to le c  a  m ie jsce  je g o .

S k u c h a jz e ,  co t a  p a n ie n k a  p o w ie -  

d z ia k a , z a d z iw o w a w tz y  f is  t y m  d z i 

w n y m  s p r a w o m  p a n a  te g o  k u  o n e m u  

A n io k o w i ,  ja k o b y  rz e c  m ia k a : J u z  m is  

w is c e j  n ie  t r w o z ,  j u j  m ik  w is c e j n ie  

s ta s u j,  o to  ju z  ja k o  z  n ie w o ln ic z k g  

n ie c h a j d z ie je  n a  w tz e m  L w ig ta  w o la  

p a n a  m o je g o .  O  ś w is t a  p a n n o ,  w i e l 

k a ;  t o  b y k a  w i a r a  t w y j a  a  te m e s  

s k o w e m  p o ra z ik a  o n x  o m y ln a  w ia r s  

o n e j n x d z n e j a  u p a d k e j E w y ,  iz e L  t y  

u w ie r z y k a  p a n u  s w o je m u  a  o n a  n ę d z 

n ic a  u w ie r z y k a  b y k a  c z a r t o w i  s p ro ś n e m u . 

A le  r o z n o ,  b o  o n a  w  o n e j h a r d o s c i  

s w o je j,  iZ  f is  z a c h c ia k o  je j  b y c  b o g in ią ,  

lZ  je j  c z a r t  o b ie c y w a k ,  iz  b o d z ie c ie  ja k o  

b o g o w ie .  A  t y s  u w ie r z y k a  w  w ie lk ie j

p o k o rz e  s w o je j,  m ia n u ją c  f is  b y c  n ie w o l -  

n ic z k g  a  s k u z e b n ic z k g  p a n a  s w e g o .

0  n ę d z n a  E w o ,  b y s  t y  b y k a  skytzaka t e  

s p r a w y  p a n n y  t e j  i  co  f is  w te n c z a s  d z ia k o , 

m o g ła b y ś  f is  b y k a  u c ie tzy?  i  z  p o t o m 

s tw e m  s w o je m , Lz f ik  ju z  p e k n ig  to b ie  

o n e  w  r a ju  o b ie tn ic e  t w o je ,  Lz f ik  ju z  

z a c z y n a  o n  n a r d d  t w i s t y ,  o b ie c a n p  

n a  z b a w ie n ie  t w o je ,  k t ó r y  m a  z e trz e ć  

g k o w k  p r z e c iw n ik a  tw e g o .

A  t g z  f ik  t o  w i a r g  c h lu b ik a  p o te m  

t a  p a n n a  p rz e d  o n a  E lż b ie t a ,  p o w in o 

w a t a  s w o ja ,  m ó w ią c  d o  n i e j : I z  

u e z y n ik  d z iw y  n a d e m n a  te n ,  co  w tz y s t -  

ko  m o je  a  s ta d  b k o g o s k a w io n a  b k d a  

m s t  z w a ć  w h y s tk ie  n a r o d y  ś w ia t a  t e 

g o .  T k j  je j  w ia r s  p o te m  t a m je  w n e t  

p o c h w a lik a  o n a  s w ik t a  p a n i ,  E l ż b ie t a  

w  ro z m o w a c h  s w o ic h , g d y  so b ie  spoku  

o p o w ia d a k y  p o c ie c h y  s w o je : I z  b k o g o -  

s k a w io n a s  m ik a  p a n n o ,  iz e s  u w ie r z y k a  

a  p r z y n io s k a s  n a m  ju z  L w tz y s tk ie m u  

ś w ia t u  o n s  z d a w n a  o b ie c a n a  p o c ie ch s  

n a tzs .

C z e g o  s i s  Z t e j  h L s t o r j i  s w i k t e j  

u c z y c  m a m y .

A  t u  f ik  p i ln ie  p r z y p a t r u jm y  n a j -  

m i le j f i  b r a c ia ,  cze g o  f is  t u  n a u c z y c  

a  c z e m u  f is  p o d z iw o w a c  m a m y ,  Lz 

z  d z iw n y c h  o b ie tn ic  p a ń s k ic h  B o g  

z  B o g a  a  c z k o w ie k  z  c z k o w ie k a  z a c z a c

1 n a r o d z ić  f is  m ia k .  p a t r z a jz e ,  ja k o  

d z iw n a  a  n ie p o d o b n a  s p r a w a ,  b o  

z  p a n n y  a  p rz e z  s p ra w k  D u c h a  L. 

M e  d a jz e  f is  u n o f lc  n ie p o d o b ie ń s tw u  

a n i  m k o d o s c i r o z u m u  s w e g o , a le  w tz y s t -  

ks  w ia r s  s w o js  p o d a j w  p o s k u tz e n s tw o  

s k o w u  a  o b ie tn ic o m  p a n a  s w e g o . 

D r u g i e ,  u cz  f is  w i a r y  a  p o k o ry  u  t e j  

L w is te j  p a n n y  a  p o m n i j ,  co  t u  p o w ia 

d a ć  r a c z y : I z  t o  w tz y s tk o  m n ie  u c z y -



nik ten, kto05 wtzystko Mojc^ wejrza- 
wtzy na w M k a na pokorx Mojt. 
A Lz tenże wtzystko tobie dobre twoje 
sprawić msze, gdy ujrzy w iart a pokorę 
twoje. Uczje fl§ tez, jako wtzyftko matz 
poruczac opiece, zwierzchności a opatrz
ności p a n a  swego ck Msw zawtze z tg  
pannch: O tom  ja stuga, otom ja me- 
wolnD twój, moj mity panie, mechaj- 
ze sie dzieje zemng wtzystka wola, 
zwierzchność r opieka tw oja swi§ta 
nademng.

D ajje  nam tez tedy, natz mity 
a  wtzechmoggoy pam e^ przeze to' swoje' 
święte a dziwne zaczeeLe takg w iarę 
w sercach natzych, aby nam nie intzego 
nigdy w myślach natzych ani przed 
oczyma natzemL nigdy nie byto, jeno 
to swLxte królestwo Twoje' a ta  Awixta 
wola Tw oja, a  izby nas opanowata

ta  moc a ta  zwierzchność Twoja, o kto-  ̂
rej tu ten swtzty posek tej pannie 
i nam wtzystkim opowiadać raczy. 
Abyśmy w nikim Lntzym, jeno' w T o M  
p a n u  swoim pokladali wtzystkie nadzieje 
swoje. Dajje- by naM te j wtzystko 
dziako wedle flowa Twojego tak, jako 
ta  panna powiadać raczy, jako stugom 
a  niewolnikom Twoim, aby w nas 
wiecznie fi§ swikeiko a  okazywako 
swi§te imiA TwoM  A my, abyśmy 
Mogli zawtze byc i  tu za jyw otow  
swoich i po ^miereiach swoich w tem 
wieeznem a nigdy niejkonczonem kró
lestwie Twojem, o ktorem nam tu ten 
światy pości twój jawnie a> nieomyl* 
me opowiadać raczy. Czego nas 
wtzystkich racz domiesciL Boje wtzech- 
rnoggcy w Trójcy jedyny a  wiecznie 
bkogostawiony! Amen.

I.XIX.

Razanie na dzień swtxtego piotra r pawka.
p  r z e c t w  k o o m y l n e j  z w  i e r;ch n o Lei p r z e t o k o  n ych koL c i e l ny ch.

,,Lys jest Lhrysttts Svn Boga Zvwego- Ltd.

dyj jako pisma powiadajg, iz 
^  choeiajkysMy pofiedli w tzyM e 
skarby a wtzystkie królestwa tego św iata  
a  dutzk swg jle  sprawili albo posta
nowili tak, izby nie byka pewna zba
w ienia swego, tedyby to wtzystko za 
btoto a  za proch miako kyc u nas 
rozumiano. A o tem zbawieniu natzem 
tak fix wtzystkie pisma zgodzity, i j  go

jadnem i drogacki wymyslonemL an i 
zadnemi sprawami najpLlniejtzemi ja - 
dnym obyczajem znalez5 a n i postano
wić nie mojemy, oprocz tego imienia 
świętego Jezus, przez które; imi§ 
a M  nie przez jadne intzt, gdyj go 
juz nie znajdzie an i na niebie an i na 
ziemi, przez ktorebysmy mieli zttalejc 
to zbawienie swoje, nielza, jeno ju j
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musimy pytać a tzuka  ̂ tego zbawienia 
swojego. Sby^ jako' Pawek napi- 
sak, Lz do tego M nego pewn^jtzego 
gruntu ani fundamentu znakezc ani 
postanowić nie możemy, M o  to swtzte 
Lmft Jezus Chrystus. Także te^ tu, 
jako niżej uskytzymy w Ewanielji sl- 
gdy M n  pyW  zwolenników swoich 
przed /Miastem Wipiekiem- gdy M  
o nim rozliczne aroznet glosy rozcho- 
dzDy, pytajgc fix o nim ktoby byk, 
a f lM y  fik tak dziwny czkowiek zja- 
wik, coby tez oni o nkm rozumLM 
a jakoby go tez zwali. Tedy mu po
wiedzieli, tak jako o nim w rozmo
wach ludzkich s k M li: I z  miky panie 
rożnie ludzie o Tobie fik nie zgadzaj^ 
Bo jedni powLadajg, Ges Eliatz, który 
byk światu obiecan; drudzy powiadają 
LK on glos wokajgey na putzczy; dru
dzy powtadajH G musi bys albo Je- 
remiatz albo który z prorokow. A po
tem p io tr s. Duchem s. jiG sprawionym 
wystapLwtzy od wWflNch, powiedziak: 
Aleśmy fik juz my temu przypatrzyli 
L G wiarg w sobie juz poflanowM 
o Tobie panie, Ges Ty jest on Chry
stus Jezus a on obiecany Messjatz- 
przez którego a przez żadnego Lntzegs 
zadnym obyczajem nie może fik stao 
zbawienie tego ludu Twojego. A  przeto 
te skowa a tg odpowLBz tych zwolen
ników wiernych Męskich tu  sobie na 
pamige nttjpierwej przywodzimy, aby 
jadne imik inHe a zadny stan Lntzy 
nie byk nigdy ani w sercu ant przed 
oczyma natzemi, jeno to Lmtz swtzte 
Chrystus Jezus. Brdgc tego pewni 
a iści, G nas żadne Lutze imik ani na' 
niebie ani pod niebem zbawię nie 
moZe a uczynię godnymi do tego no
wo znalezionego mikoflerdzia świętego

panfliego. O ozem Herzej uskytzymy 
z rozprawy tych swtzkych zwolennikSw 
panflich z tyM panem swoimi M rg  
nam napisak

Nateutz F. w rozdziale ML,
w

pan Jezus Chrystus a Zbawiciel 
natz nie litujge żadnej pracy swojej, 
gdyż go pismo L prorocy tak oświad
czyli- Gmiak byc takim wodzem i  takim 
pasterzem owieczek swoich, G co cho
rego, to miak uleezyc, co zeschkego, od- 
zywis a co zkamanego, zwigzac a opa
trzyć a wtzkdy a wtzkdy tzukas tych 
zatzrych a zabkgdzsnych owieczek swoich. 
A gdy fik wielekroc opowiadak, G  byk 
nie przytzM M o  do owieczek zginkkych 
zdomu Izraelstiego, ale gdy nLechcLaky 
za nim Lse a nie chciaky skuchas ant 
PMMc swtztego gkosu jego) ju§ tch 
nLOza byko, M o  wedle obietnic swoich 
wzgardziwtzy tego, kto nim wzgardzik, 
Lz tez juz roztzerzak ten gkos swi§ty 
swój a to nieomylne poselstwo swoje 
MikdM Lme narody, dawajgc t§ wol
ność kaMemu- G- ktokolwiek p rzy jA  
go' a- wLerzyk temu swtztemu przyjściu 
jego, juz kajdego takiego ktoregozkol- 
wiek narodu, stanu albo pokolenia byk, 
pewnie M  przyputzczak do tych nowo 
otworzonych flarbow a  tajemnic Bóstwa 
swojego. W tak jako Jan sl napisał 
G fik każdemu dopu^cik synem Bożym 
stać a dziedzicem tego królestwa nie
bieskiego nowo otworzonego, które tu 
on opowiadać a drogk do niego oka
zywać przyjść byk raczyk.

A tak jako tu Lwanielista pitze,' 
G  wytzedktzy juz z granic a z onych 
miast Żydowskich, które potem srodze 
przeMnas raczyk- Lz niechcieli wdzikcznse
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przyjmować tego przyjścia jego Zwig- 
tego, ju j fig udawał i  migdzy krainy 
pogańskie, okazując to, iz on L pogany 
L innymi narody i  najmniejtzym nie 
gardzi, kto fig jeno chce udać za swig- 
tem Bóstwem jego. Tak jako to byk 
i  onej pogance przy czerpaniu wody 
powiedzie^ raczyk, o czem i  Ewanie- 
lista pitze, Lz fik byko wtenczas wiele 
pogan nawrociko do niego. Tak jako 
tez to byk potem i  zwolennikom swym 
poruczy^ raczyk, gdy ich na Herokosc 
tzwiata z tem swojem postanowieniem 
rozsykac raczyk, aby tzli a opowiadali 
tg Lwigtg kaflg jsgo a to swigte miko- 
sierdzie jego, tam to mocno utwier- 
dzasgc, iz ktozkolwiek bgdzie chciak 
uwierzył temu a ochrzcić fig, Lz nie
omylnie zbawion bgdzie. Tak jako tez 
potem i  pawek s. w pisaniu swem 
o tym panu poprawić raczyk, Lz u niego 
żadnego braku ani roznosci w osobach 
nie matz, tak u niego zyd jako grek, 
tak poganin jako i  Lntzego każdego 
narodu czkowiek, tak pan jako i skuga, 
tak mgj jako i Zona. Owa ktozkol- 
wiek a flgdkolwieLGest, jeno izby o nim 
mocno postanowik wiarg swojg a wedle 
woli a postanowienia jego swigtego 
zachowak mu powinność swojg, juz 
u niego tak swigty jako najzacniejtzy 
a najwybrantzy stan świata tego a ju j 
każdemu ten wolny targ wywokan jest 
a ten swigty przystgp uczynion jest 
do tego Bóstwa jego swLgtego, Lz fig 
każdy może stać synem jego a dziedzi
cem tego nowo obwokanego a otwo
rzonego królestwa jego swigtego.

A tu wnet pierwtzg nLemakg po- 
ciechg możemy mie ,̂ gdyż to pewnie 
wiemy, Lz ten pan nie brakuje żadnymi 
stany ani osobami, ani żadnymi narody,

jeno kiozfigkolwiek uzna a rozlituje 
fig starych obkxdlLwoscL swoich a woka, 
Huka a naśladuje swigte Bostwo jego, 
cietzge fig pewnemi obietnicami jego, 
E  by tez byk najgrzetzniejtzy a naj- 
sprosniejtzy w stanie a w żywocie 
swym, Lj on jadnym nie wzgardzi 
a każdego przyjmuje do mikofierdzia 
swego swigtego. To okazać raczyk 
w onym pogańskim kotrze za maluezkiem 
uznaniem jego, ktSry byk zawietzon 
przy nim na krzyzu po prawej rgce 
jego, a przedtem i  na onej pogance, 
płaczliwej niewiastee, ktorg juz na- 
koniec i  psu przyrównywa! w pierwtzej 
niewierze jej, Lz M  pezedfig p rz M  do 
mikofierdzia swego swigtego. A tak 
tej tu, jako Ewa nielLsta pitze, Lz przy- 
tzedk do miasta juz z granie żydowskich 
wystawionego do miasta stawnego 
a wielkiego, w ktorem juz byli pogani, 
które zwano miastem Filipowem. Gdzie 
fig tez tu może każdy przypatrzeć 
a podziwowi odmienności świata tego 
marnego a obkudnego nad tem mia
stem i  nad innemi miasty, w jakich 
omyłkach a w jakich odmiennościach 
chowajg ten swój ngdzny stan świata 
tego. Gdyj to miasto byko poddane 
cesarzom rzymskim a mąko nie każdy 
przezywak a odmieniak je przezwiskiem 
swojem, jako tez oto i  dziś miasto 
Konstantynopol, kt6re pierwej zwane 
byko Bizancjum, az potem je byk 
cesarz Konstantyn imieniem swojem 
przezwak Konstantynopolem.

Ale pilniejtze jest nam, abyśmy fig 
przypatrywali ku temu celowi a ku 
tym kresom, ku którym pan rzecz swg 
tu stanowić a przywodzić raczy. Ro- 
zumiak temu ten wtzechmoggcy pan, 
i j  gdy fig to jetzcze zaczynako za zy-
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w o t a  je g o ,  g d y ż  k re w k o ś ć ' a  p r z y r o 

d z e n ie  n ę d z n e g o  c z k o w ie c z e n s tw a  n a -  

tze g o  z a w tz e  n a s  w ie d z ie  a  c ig g n ie  n a  

p o w y z tz e n n o S c i a  n a  p o c h lu b k i ś w ia t a  

te g o ,  iz  p o  w n ie b o w s tą p ie n iu  je g o  

m ia r y  b y w a ć  r o z te r k i  i  m i? d z y  ko tzc io - 

kem  je g o  o  z w ie r z c h n o ś c i a  o  p rz e k o -  

z e n s tw ie  je g o ,  g d y ż  g o  je tzcze i  p r z e d 

te m  p i o t r  p y ta k ,  k to b y  m ia k  b y L  p rz e -  

ko ze n tzy  m ie d z y  n im i  p o  o d e jś c iu  s w a 

te m  je g o .  J a k o  te z  i  o n a  m a tk a  

s y n ó w  J e b e d e u tz o w y c h , t o  je s t J a n a  

i  J a k o b a  s . ,  te z  f i?  ty c h  t y t u k o w  n a -  

p ie ra k a  o d  n ie g o ,  a b y  je d e n  z  n ic h  

f le d z ia k  n a  p r a w ic y  a  d r u g i  n a  le w ic y  

je g o .  T o ,  ja k o  ta m  w tz y s c y  H  o d 

p r a w ie n i ,  ju z  tze rze j o  te m  E w a n ie l i s c i  

n a p is a l i .

A  ta k  p r z e s t r z e g a j^ ^  p a n  t o  n a  

p o te m ,  u c z y n ik  t?  p o g a d k ?  k u  z w o le n 

n ik o m  s w o im ,  c o d y  te z  o  n im  r o z u 

m ie l i .  A  g d y  p i o t r  w y z n a k ,  Lzes T y  

je s t C h ry s tu s ,  S y n  B o g a  ż y w e g o ,  t u  

m u  w n e t  p a n  b k o g o s k a w ic  ra c z y k , p o 

w ia d a ją c  m u  to ,  iz  t o b ie  te g o  p io t r z e  

c ia k o  a n i  k r e w  n ie  o b ja w ik o ,  a le c  t o  

o b ja w i r  B o g  O jc ie c  m o j  n ie b ie f l i ,  k t ó r y  

n a  n ie b ie f le c h  je s t. T u  ju z  j a w n o  

a  ja s n o  p a n  o k a z a ć  r a c z y ł  a  p o d e p rz e ć  

s n y c h  p is m  s w tz ty c h  w tz y s tk ic h , iz  je n s  

te n  m a  o b ja w ie n ie  p r a w d z iw e  o d  B o g a  

O jc a  n ie b ie s t ie g o ,  k t ó r y  n ic  in tz e g o  n ie  

w y z n a w a ,  n ic  in tz e g o  s o b ie  n a  p o m o c  

n ie  b ie rz e ,  je n o  t o  s a m o  im i?  s w i? te  

je g o  J e z u s .  G d y z ,  ja k o s m y  f i?  w ie le -  

k ro c  n a s k u c h a li,  iz  w  z a d n e m  L n n e m  

im ie n iu ,  a n i  n a  n ie b ie  a n i  p o d  n ie b e m  

n ie  n a le ż y  z b a w ie n ie  n a tze , je n o  w  te m  

s w i? te m  im ie n iu  je g o .  A  w tz a k o z  

a b y  t o  s w i? te  im i?  je g o  ta k  n ie  

le z a k o  n a  p o te m  ja k o  w  p o p ie le  z a - 

g r z e b io n e  a  iz b y  z a w tz e  n ie  m ia k y  b y c

ja k ie  p o g a d k i okoko  n ie g o ,  a b y  f i?  w ię 

ce j o k a z y w a k o  a  o b ja ś n ia ło  p rz e d  ś w ia 

te m ?  p a t r z a j ,  ja k g  t u  p a n  w g t p l i *  

w o tz c ig  tz w ia tu  z a trz g s n g c  ra c z y k ,  d a -  

w a jg c  n a  t o  o d p o w ie d z  p i o t r o w i  tz., 

u b k o g o s k a w iw tz y  m u  t o  w y z n a n ie  je g o ,  

o p o w L e d Z ia w tz y ,  L§ te g o  n ie  m a  z  czko - 

w ie k a  a n i  o d  ś w ia t a ,  je n o  z  D u c h a  6 . .  

p o w ie d z ia k  m u  p o te m :  I z e ^  te z  t y  

p i o t r ,  a  ja  n a  t e j  o p o ce  z b u d u j?  k o ś c is k  

s w ó j a  d a m c i k lu c z e  k r ó le s tw a  n ie 

b ie s k ie g o , a  co  r o z w ig z e tz  n a  z ie m i ,  

b ? d z ie  r o z w ią z a n e  w  n ie b ie ,  a  co z w ig -  

zetz n a  z ie m i,  b ? d z ie  z w ig z a n e  i  w  n ie b ie .  

I  z d a k o  f i?  t o  p o te m  w ie le  c z ? s c i 

ś w ia t u ,  iz  t u  n a  p io t r z e  p a n  m ia k  

z a s a d z ić  k o ś c is k  s w ó j L je m u  t?  m o c  

w k a fn g  d a c  z w ig z y w a c  a* r o z w ią z y w a ć  

n a  z ie m i w e d le  z d a n ia  s w e g o  a  p o te m  

p o to m k o m  i  n a m ia s tk o m  in n y m  je g o ,  

k tó r z y  m ie l i  b y c  n a  p o te m  n a  m ie js c u  

je g o  i  d z iś  w ie le  ' ic h  p r z y  te m  s to i.  >  

O  skabezby  t o  b y k o  p r z y p a t r z e n ie  

ś w ia t a  te g o  a  n g d z n a z b y  t o  b y k a  n a 

d z ie ja  n a tz a , a b y  b y k  n a  c z k o w ie k u  

s m iW te ln y m  m ia k  p a n  fu n d o w a ć  a  z a -  

ko zyc  te n  ko tzc iok  s w ó j,  a lb o  d a c  m u  

m o c  w k a s n g  je g o ,  a b y  m o g k  r o z w ig z a c  

i  Z w ig z a c  t u ,  k o g o b y  ch c iak  w e d le  w o l i  

s w o je j.  G d y ż  co  je s t c z k o w ie k  a  ja k ie  

je s t k re w k ie  a  m dke  a  o d m ie n n e  c z ło 

w ie c z e ń s tw o  je g o ,  b y ś m y  t e j  n a jm n ie j  

o  te m  p is m a  n ie  m ie l i ,  ju z  f i?  s n a d n ie  

w  te m  w tz y s c y  s p r a w ić  a  o b a c z y c  m o 

ż e m y .  A  n a k o n ie c ,  a b y  te z  n ic  in tz e g o  

n ie  b y k o , je n o  g d y  o b a c z y m y  s ta n  

p i o t r a  6 . ,  ż y w o t  i  s p r a w y  w y p is a n e  

je g o ,  t u  f i?  s n a d n ie  o b a c z y c  m o ż e m y ^  

je s liz e  f i?  o n  kochak w  t e j  t o  z w ie rz c h 

n o ś c i s w o je j,  r a k  ja k o  o  n im  p o w ia 

d a ją ,  a lb o  je ś l i  so b ie  p rz y w k a tz c z a k  

z w ig z y w a c  a lb o  t o z w ig z y w a c ,  k o g o b y
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chcial wedle w o li swojej na ziemi, to 
,z pisma jego własnego i  z spraw 
r Z postkpkow jego snadnie px każdy 
sprawić i  obaczyc moje.

Albowiem jeśli pójdziemy do po- 
Pkpkow żywota jego L do spraw jego, 
tedy uslytzymy wnet o nim stówa 
pańskie, gdy ono pana pytal, komuby 
zwierzchność swy a miejsce swoje po- 
ruczac raczyk po odejściu swojem. p o 
wiedzieć mu pan raczyl: I z  jenoc 
o tem pytajy poganie, mojenily piotrze, 
a ci w  srogosciach swoich rozkazujy 
sobie, ale ja  w  kościele swoim tak 
mieć niechcg, owtzem, kto stx bxdzie 
miedzy wami zdak najzacniejtzy, niechaj 
bxdzie skugy watzym. Ietzcze k' temu 
kladyc na przykkad zacnosc Bóstwa 
swego, któremu juz zadny stan w naj- 

.mniejtzym punkcie nigdy podobien byc 
nie mogl, mowiyc ku niemu: patrza j, 
iz syn człowieczy nie przytzedl, aby 
mu skuzono, jeno, aby on wtzystkim 
poslugiwak w zbawieniu ich.

Patrzajze dalej, gdy pan Rornel- 
jutzowi, hetmanowi onemu cnotliwemu, 
który pilnie pyta l o sprawach pana 
tego, ob jaw ił raczyl, jakoj on 
nigdy nie zamietzka podeprzeć poczr- 
tej w iary każdego, by jej jeno naj- 
mniejtzy Lflierkt obaczyk, tedy mu roz- 
kazat przez Aniola, aby sobie poslal 
do Jopen miasteczka po czkowieka, 
który mietzka nad morzem u rymarza 
pod dachem, a to byt p io tr  s. Tamże 
historja pitze, gdy juz p io tr  s. tzedl 
Ko hetmana onego, ezlowiek on na
dziewając stk, by mialo byc co pytznego 
albo poważnego wedle świata, wytzedl 
przeciwko niemu i  z zony i  z pocztem 
swoim. A liśc i zebraczek idzie piechota, 
boso, w  zlej sukni. O  moj m ily pa

pieżu, gdyż tak o tobie św iat rozu- 
miak, a czemuz to nie na lektyce, albo 
na jakim srebrem albo zlotem ochgdo- 
zonym koniu, albo czemu cix lancknechci 
nie niosą na ramionach swoich, jako 
f i t  dziś dzieje okolo tych> którzy fix 
mianują byc na miejscu twojem.

Sluchajze dalej, jako o nim Pa
weł s. pitze. I z  po czternastu latach 
po nawróceniu swojem znalazl go 
w  Jeruzalem a on gdzie przyjdzie, tu 
zje kxs chleba czasem u zydow, czasem 
u pogan. I  pitze tam Paweł s., Lz 
go karat z tego. Otoz matz papieża, 
otdz matz namiastka pańskiego, otoz 
matz zwierzchność przekleństwa jego, 
jakie poczty za nim i  jaka kuchnia 
jego! O wa ile znajdzietz a przeczytatz 
żywota jego, nie znajdzietz, aby kiedy 
m ial skugg jakiego, albo majętność 
jaky swojx, owa jetzcze i  onej nxdzy 
swej, co trochk m ial w  domku swoim, 
i  tego odbiezak a w  niwecz wtzystko 
opuscil dla imienia pana swego. Otoz 
matz papieża, otoz matz pych? jego, 
piechoty a boso a w zlej sukni l  Otoz 
matz stolicy a majestat jego u rymarza 
pod dachem w  n^dznem miasteczku!

Sluchajze zastk pisma jego a prze
czytaj sobie od końca do końca oby
dwa listy jego, tam znajdzietz wiele 
pychy i  powyztzonosci jego. Stuchaj, 
co o tej opoce swojej mówi, który mu 
przywlatzczyc chcy w II. rozdziale pier- 
wtzego listu swego: I z  protzg was 
moi m ili bracia, abyście zlozywtzy 
z stedie wtzystkie zlosci i  chytrosci 
swoje, zdrady, pochlebstwa, zazdrości, 
nienawiści swoje, abyście stali jako 
pierworodni synaczkowie a dziatki B o 
ga Ojca swego. Albowiem wiedzcie, 
ze to jest wdzięczny pan watz, do
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którego mocno przystąpcie jako do 
onego kamienia Żywego od Boga w y
branego, a budujcie fik tez na mm, 
jako kamienie żywe budowaniem swem 
duchownem a duchowne ofiary ofia
rując jemu. Azaz niewiecie, co o nim 
pismo powiada od Boga Ojca zda- 
wna opowiedziane : I z  oto ja kkadk 
w  Syonie, to jest w kościele swoim, 
kamień swój węgielny, doświadczony, 
wybrany a bardzo kotztowny, a kto 
Mwierzy wen, nigdy nie bxdzie pohan- 
b io n : A  tak wam, którzyście uwierzyli 
temu, bidzie wieczna stawa L poczci
wość. A  niewierzącym zafik pismo 
opowiada, Lz ten kamień stanie fik na 
wieczne obrażenie a na upadek, którzy 
nie bkdg wierzyć stowom jego.

Otoz matz opokx PLotrowg, otoz 
stktzktz, M o  fik z tego chlubi, iz mu 
pan  rzeki, a ja na tej opoce zbudujk 
Roscidk swój. Otoz juz skytzytz a nie 
trzeba^ fik o tem, jako ono mowig, 
wiele dysputowac, jako tu pan rozu- 
miak to rzeczenie swoje, Lzes ty p io tr ,  
a ja na tej opoce, ktorgs ty wyznak, 
zbudujk kościsk swP. Juzci je tu  
dosyć tzeroko tenże sam p io tr  s. wy- 
kozyc raczyk a juzci tego wiele a wiele- 

. kroć i  wtzystkie inne pisma po^wiad- 
czyky, Lz ty  żadnej innej opoki ani 
żadnego intzego gruntu pewniejtzego 
nie mozetz sobie wynalejc, ani wymy- 
tzlec oprocz tego fundamentu a tej 
opoki, który tobie zakozyc raczyk pan 
tw ó j na tej mocnej stale stów swiktych 
swoich a postanowienia swego ^ m ik 
rego. A  przeciwko^ to temu funda
mentowi tak mocno zakozonemu żadne 
bramy "piekielne, żadne możności św ia
ta tego nie mogg nic, a zawtze fik 
otrgcic a potkuc mutzg o ten tak

swikty a mocny kamiefi. Jako tu  to 
i  samze p io tr  s. pismy dawnemi pro- 
rockiemi podpierać a poświadczać raczy.

Skuchajze zafik o zwierzchności 
a o dostojeństwie świerkiem jego z sa
mego wyznania jego, gdyś fik o nim 
juz nastuchak w  sprawach, w  żywocie 
a w mietzkaniu i  w postkpkach jego. 
Patrzaj, co pitze w  ostatnim rozdziale 
tegoj to listu swojego o tej zwierzch
ności swojej do wtzystkich startzych 
tego to kościska pańskiego i  do tych 
to namiastkom swoich temi stówy: I z  
protzk i  upominam was wtzystkich star- 
Hych a przekozonych kościska panstie- 
go, ja W d g c  świadkiem mxki pana 
swojego i  onej nam obiecanej chwaky 
jego (czemu tu nie m ów i: ty, ja bx- 
dgc startzym albo przełożonym od p a 
na swego), abyście paśli tx trzodp 
Bozg w  opatrzności a nie w przymu- 
tzeniu a owhem kastawie a wedle w o li 
panffiej< ani dla żadnego marnego 
zyflu, ale dobrowolnie, ani wynotzgc 
fik w  stanach, ale bgdgc przykkadem 
stadu panstiemu. A gdy fik wam 
zjawi kfigzk wtzystkich pasterzy, pewnie 
tego ^btzdzcie iści, iz za to weźmiecie 
koronk zawtze tzwiezg a kwitngcg a n i
gdy nie zwikdkg. Otoz matz klgtwy 
jego, otoz annaty jego, otoz mast 
czyntze, pkaty a wtzystkie dochody jego. 
A  tu juz obaczyc mozetz, jaki to byk 
papież a jaka to byka zwierzchność 
jego.

A  tuc to w  tem rozumiak ten 
wtzechmoggcy pan, ze miaka byc roz- 
nosc a zatrwożenie o tem świata 
tego. przeto powiada p io trow i, gdy 
wyznak od wtzystkich, iz jenos ty  sam 
jest Lhryflus, syn Boga żywego, to 
jest, iz jeno w Tobie samym a w za-

64*
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dnem Lnnem stworzeniu ani na niebie 
ani na ziemi nie należy zbawienie 
natze ani żadna nadzieja natza, gdyż 
tam nikogo innego Bog Ojciec i pro
rocy przez Ducha s. nie opowiedzieli, 
jeno Ciebie samego. A tu wnet pan 
twierdzgc w tem serca natze, ublogo- 
stawiE raczyl to wyznanie jego, ij na 
tem wyznaniu jego obiecal umocnił 
a ugruntować ten swikty Ro^ciol swój 
a na tem postanowię wtzystkie sprawy 
jego. Opowiadając to mocno każde
mu, Lj kto tak bxdzie wyznawaj, jako 
piotr tz., a przy tem bxdzie mocno 
stat, tj juz tego nie ma od tigla M  
ode krwi, ale Lz to ma pewnie od 
Boga Ojca swego niebieskiego przez 
sprawy Ducha A.

A tu fik wnet każdy mozetz ŝna
dnie rozsgdzic z sumieniem swojem, 
jakie matz objawienie w sobie, jeslize 
od ciala a od krwi, je^li^e od Boga 
Ojca swego wtzechmoggcego przez Du
cha s. Bo jeZliZe co Lichego rozumietz 
a w czem Lntzem pokladatz nadziejk 
M g swojk, nizli w tem wyznaniu 
piotra s., albo gdzie indziej tzukatz 
jakiej intzej nadzieji albo jakiego ra
tunku swego, albo masladujetz Lnng 
radx a Lnhg naukę, nizli rad§ a naukę 
swiktg pana swego, juz wiedz, Lz jest 
omylne objawienie twoje, a H je matz 
od ciala a ode krwi a nie z Ducha s. 
Ale jeśli matz takie objawienie, jakie 
tu wyznawa piotr s .: I z  jedenze jest 
sam pan natz Jezus Chrystus ten 
kamień a ta opoka, w którym zalezy 
wtzystka wiara, staroc i nadzieja natza 
a na temes juz ugruntowal mocng 
wiarx swoje, o pewnie juz tego bgdj 
ist, L§ juz matz pewng sprawg a obja
wienie w sobie od Boga Ojca swego

wtzechmoggcego a L§ juj Duch swikty 
przebywa a sprawuje ku czci panu 
twemu a ku wiecznej pocietze twojej 
nędzne serce twoje.

Przypatrujze fik tu pilno moj mily 
chrzescianfli czlowiecze, kogo matz słu
chać a kto jest gruntem, opokg a tym 
kamieniem twoim a nie daj fik zwo
dzić temu ciaku a krwi świata tego, 
bo wierz mi, izci juz nie matz żadne
go gruntu a żadnego fundamentu 
pewniejtzego, jeno ten, ktsry Duch s. 
objawić a Bog Ojciec i sam usty 
swemi i przez rozliczne glosy proroc
kie sbwolac a poświadczyć raczyk. 
A buduj co najpilniej na tym gruncie 
wedle rady pawka 6. mocna wiark 
swojk. Sdyjci pawel s. pitze, Lz na 
tym swiktym fundamencie jedni budu- 
jg zlotem, srebrem, kamieniem. Dru
dzy tez storna, stanem, plewami. A H  
kaZdy wedlug budowania a grunto
wania tego swego wejmie zaplatk 
swojk-

A tu fik juz snadnie wyprawie 
mozetz, co to jest za opoka, na której 
tak jako stytzytz ugruntowal a ufundo
wać pan twój ten Nosciok swój. Bo 
wierz mi, Lżej nie na Piotrze ani na 
jakich naukach jego, gdyż stytzytz od 
samegoZ piotra s. wkasne wyznanie 
jego, iz jeno onego samego wyznak 
byc tg flalg a tg opokg, na której 
jest ugruntowan ten swikty Noseiok 
jego a to mocne postanowienie jego. 
Gdyż tej, gdziezkolwiek przeczytatz 
pismo piotra s., nie znajdzietz tam 
nie żadnego wymystu ani nowego po
stanowienia żadnego, jeno to wtzystko  ̂
co jest postanowione mocno a " to co 
flytzal a zrozumiał od pana swego, 
a z wlasnych ust jego. I  owtzem gdy^
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przeezytatz wtóry rozdzial wtorego 
listu jego, tam znajdzietz srogie prze
strzelenie jego, jako nas tam wtzystkich 
mocno upomina, abyśmy fix tpch pil
nie strzegli, ktorzyby nam co Lntzego 
na świat przynosić albo wymyślał 
mieli, nizli jest postanowiono od pana 
natzego. Opowiadając nam, Lz ich 
wiele nastanie, co was zwodził bxdg 
wedlug wymyslow swoich. A upomi- 
najge mocno każdego, abp nieodmien
nie stal a nie odmieniak fix w pozna
niu pana swojego Jezusa Chrystusa. 
A tak strzeżmy fig prze mity Bog, 
abyśmy st§ ladnym wiatrom ani ża
dnym wymyslom nie dali unosić świata 
tego, a stójmy mocno na tej stale a na 
tej opoce, a budujmy sobie grunty moc
ne wiary swojej na niej.

A tu tez juz obaczycmozetz, iz 
piotr sobie nigdy tych kluczow ani 
tych tytulow nie przywlatzezal, ani 
mu ich tez bylo dano, aby miak, ko- 
goby chcial wedle woli swej putzczai 
do królestwa niebiefliego, albo związy
wać albo rozwiązywać z mocy a z urzę
du swego. Gdyż mu pan jetzcze przed
tem powigdal, iz niechcial nigdy takiej 
mocy ani zwierzchności mieć w kościele 
swoim, ktoraby to wlasng mocg swg 
oprocz mocy jego czynie albo sprawo
wać mogla. Gdyż tez to snadnie mo- 
zetz rozumieć, gdy uwazytz u siebie 
stan i pismo wlasne jego, chociaż 
o nim powiadajg, Lz mial byc w Rzy
mie papieżem, acz o tem nie matz nie 
w dziejach apostolskich. Owtzem pa- 
wel s. pitze, Lz go w czternastu latach 
znalazl w Jeruzalem i  dali sobie rgce, 
iz on mial zostać u jydow a Pawel 
mial isc do pogan. I  w on czas, gdy 
mieli rozmow§ apostolowie w Jeru

zalem okolo postanowienia spraw pań
skich, tedy Jakob s. serowal dekret, 
na którym wtzyscy przestali a nie piotr. 
Gdzie tez i sam pitzgc pierwtzy list 
swój, pokozyl dat? z Babilonu a nie 
Rzymu. A w drugim liście wnet pitze 
o śmierci swej, Lz mu jg juz pan ob
jawie raczyl. A wtzakze, gdziezkolwiek 
byl i  cokolwiek sprawowak, nic fik ni
gdzie nie odstrzelil od zwierzchności 
pana swego.

A wtzakzebys pytal: wzdyc mu 
nie darmo pan te slowa mdwii raczyl. 
Co prawda, L§ nie darmo s nie bez 
przyczyny, ale fik to wtzystko do tej 
flaly a do tej opoki, która rzeczona 
jest Chrystus tak jako jg pawel s. 
potem wylo^yl i tak jako jg tu i sam 
piotr tz. wyznawak, nieomylnie tzcig- 
galo. Gdzie to i  sam tak wspomina, 
upominając nas z tego w pierwtzym 
liście, tak do nas pitzgc: I z  was protzt 
moi mili bracitzkowie, abyście w trzez- 
wotzciach watzych w tem ustawicznie 
trwali, co wam jest podano w okza 
wieniu Pana natzego Jezu Lhrysta, 
jako synaczkowie poslutzni jego, wie- 
dzgc, zetzcie nie omylnemi zaplatamL 
sq wykupieni, ale droga krwig tegoż 
to pana swojego Jezusa Chrystusa. 
Aby wiara watza i nadzieja watza 
w nikim innym nie byka jeno w Bogu. 
Albowiem pewnie wiedzcie, iz każde 
cialo uschnie, jako stano a jako kwiat, 
tylko jeno samo slowo panflie to bkdzie 
trwalo na wieki.

O moj mity Piotrze, ezemuz tu 
nie mowitz, abytzcie tego byli pilni, 
co wam bkdg podawał albo postana
wiać potomkowie albo namiastkowie 
moi, chociaż sobie i sam tego nie przy- 
wlatzczatz, jeno na nas wolatz, abyśmy
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j e n o  w  t e m  u s t a w i c z n i e  t r w a l i ,  c o  

n a m  je s t  p r z y n i e s i o n o  a  p o r u c z o n o  

w  o b j a w i e n i u  p a n a  n a t z e g o  J e z u s a  

C h r y s t u s a .  C z e m u z  n a m  n ie  p o w i a -  

d a t z ,  i z b y  i n n e  s t ó w a  m i a r y  t r w a ć  d o  

s k o ń c z e n ia  ś w i a t a  w t z y s t k ie g o ,  j e n o  

t z w t z t e  s t ó w a  j e g o ?

A l e  Lz  b a k  p a n  k lu c z e  s t u g o m  s w o i m  

i  w t z y s t k i m  w i e r n y m  s w o i m  z w i ą z y 

w a n i a  i  r o z w i ą z y w a n i a  n a  z i e m i .  C o  

je s t  p r a w d a ,  a le  n i e  w e d l e  m o c y ,  a n i  

w e d l e  w o l i ,  a l b o  j a k i e j  z w i e r z c h n o ś c i  

s w o je j .  A l b o w i e m  c h c ia k b y m  t u  s p y t a ć  

k a ż d e g o ,  g d y b y  g o  k t o  u b i l ,  u m o r -  

d o w a k ,  k r e w  je g o  r o z la k  a  tz e d k tz y  d o  

d r u g i e g o ,  a b y  g o  z  t e g o  r o z w i g z a k  

w e d l e  w o l i  a  m o c y  s w o je j ,  p r z y p o m i 

n a j ą c  m u  k o ,  a  w t z a k  m a tz  k lu c z e  i  m o c  

n a d a n g ,  a b y ś  w t z y s t k o  j a k o  c h c e tz  w i g -  

z a k  a  r o z w i g z y w a r  n a  z i e m i .  A  t e n b y  

g p  s p y t a ł :  a  z a l c i  t e z  t e g o ?  a l b o  

j e ś l i b y ś  m u  t o  c h c ia l  n a g r o d z i ł  a l b o  

o p r a w i ć ?  A  t e n b y  p o w i e d z i a k ,  i  c o  

o b i e  d o  t e g o ,  j e ś l i  j a  m a m  w o l x  

o p r a w i a ć  a l b o  n i e ,  a l b o  j e ś l i  m i  t e g o  

z a l ,  j e n o  t y  m n i e  t o  o d p u ś ć  a  r o z w i g z  

m i x  w e d l e  m o c y  a  w e d l e  k l u c z o m  s w o ic h .  

C o z  r o z u m ie t z ,  m o g i l i b y  o n  o n e g o  m o r 

d e r c y  t w e g o  a  o n e g o  z k o c z y n c g  t w e g o  

b e z  u z n a n i a  je g o  a  b e z  u m y s t u  o p r a w y  

j  p o r ó w n a n i a  j a k i e g o  r o z w i ą z a ć  a l b o  

m u  o d p u ś c ie  o n o  m o r d e r s t w o  j e g o ?  

A l b o  j e ś l i b y  k t o  k o m u  w y d a r ł  g w a i t e m  

a l b o  u k r . a d k  j a k i e  z k o t o  a l b o  j a k a  s u m ę  

p i e n i ę d z y  n i e  m a k g  a  tz e d k b y  d o  d r u 

g i e g o :  p r o t z k  c i x ,  m a m  h a w  p ie n i x d z y  

n i e  m ą k o ,  k t o r e m  w z i g l  b l i ź n i e m u  

s w e m u ,  o d p u ś ć  m i  t o  w e d l e  m o c y  

s w o j e j  n a d a n e j  t o b i e  a  r a c z e j b y m  ic h  

t e j  c z x s c  u d z i e l i !  t o b i e !  C u b y m  c h c ia ł  

s p y t a i  k a ż d e g o ,  j e ś l i b y  m o g k y  b y c  t e  

k lu c z e  t a k  m o c n e ,  a b y  m o g k y  c u d z y

p r a c z  a  c u d z a  k r z y w d ę  o d p u t z c z a c  b e z  

o p r a w y  a  b e z  n a g r o d z e n i a  k a ż d e g o ?

A l e  c h c e tz l i  o  t y c h  k lu c z a c h  r o z u 

m ie ^  p r a w i e ,  t e d y  t a k  r o z u m i e j :  Iz 
p a n  n a t z  J e z u s  C h r y s t u s  p o s t a n o w i w t z y  

w t z y s t k ie  s p r a w y  s w o je  a  L d g c  j u z  d o  

B o g a  O j c a  s w e g o  n ie b ie s k ie g o ,  p o s y -  

k a ja c  n a  ś w i a t  z w o l e n n i k ó w  s w o ic h ,  

w e s t c h n g w t z y  n a  n ic h  a  d a w t z y  i m  

D u c h a  s w e g o  s . ,  t a k  i m  p o w i e d z ie ć  

r a c z y k  i  t a k  i c h  s o b ie  u i s c i c  r a c z y k :  

I z  L d jc ie z  m o i  m i l i  b r a c i t z k o w i e  p o  

w t z y s t k im  k w i e c i e  a  p o w i a d a j c i e  E w a -  

n i e l j e ,  t o  je s t  t o  n o w e  p o s ta n o w L e n L e  

m o je .  A  t a m  w t e n c z a s  k t o  u w i e r z y  

a  o c h r z c z o n  b x d z ie ,  z b a w i o n  b x d z ie ,  

k o m u  o d p u ś c i c i e  g r z e c h y ,  b x d g  m u  o d -  

p u t z c z o n e  a  k o m u  je  z a d z ie r z y e ie ,  b x d g  

i m  z a d z ie r z a n e ,  t o  je s t ,  k o g o  p o z n a c ie ,  

i z  s ix  b x d z ie  s p r a w o w a k  w e d l e  w o l i  

a  w e d l e  E w a n i e l j i ,  t o  je s t  t e j  w o l i  

a  t e j  n a u k i  m o j e j .  A  j e ś l i b y  w y s t g p i k  

z  k r e w k o ś c i  a  z  c z k o w ie c z e n s t w a  s w e g o  

z  j a k i e j  p o w i n n o ś c i  s w o j e j  p r z e c i w k o  

m n i e  a l b o  p r z e c i w  b l i ź n i e m u  s w e m u  

a  b i d z i e  c h c ia r  K u k a ć  w e d l e  r o z k a z a n i a  

m e g o ,  a b y  g o  p r z e je d n a k  s o b ie  a  b i d z i e  

M o c n o  d u s a r  o b i e t n i c o m  m o i m ,  j a k o m  

j a  z a s l u b i k  k a ż d e m u ,  a  u c ie c z e  f l g  d o  

m i k o f i e r d z i a  B o ż e g o  z  z a k o b l i w e m  s e r 

c e m  s w o je m ,  t o  j u j  t a k i e m u  k a ż d e m u  

t o  p e w n e  a  n i e o m y l n e  p o s e ls t w o  m o -  

j e c i e  p o w i e d z ie ć  o d e m n ie  a  Lz t o  p e w n i e  

w ie c ie  z  E w a n i e l j i  m o j e j ,  Lz  j u z  p e w n i e  

z n a l a z r  k a f l k  B o z g ,  a  Lz m u  s g  g r z e c h y  

o d p u t z c z o n e .  A  t u  j u z  p e w n i e  m o ż e c ie  

r o z w i g z a e  o n o  t r o f l l i w e  a  g r z e c h e m  

o n y m  z w i g z a n e  s u m ie n ie  j e g o .  A l e  

k o g o  z n a jd z ie c i e  k r n ą b r n e g o ,  z u c h w a k e g o  

a  U ic  n ie d b a k e g o  o  m s t o f ie r d z L e  B o ż e ,  

a n i  s ik  n i c  n i e  r o z m y ś l a j ą c e g o  n a  o n  

g r z e c h  s w ó j ,  i  n a  o n e  z k o s l i w e  s p r a w y
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swoje, iz mu możecie pewnie powie
dzieć, iz tak dkugo jest okrutnie zwią
zane sumienie jego, póki si? nie obaczy, 
^  nie uciecze si? z zupekng wiarg do 
pana Boga swego i  do mikosterdzia 
jego. A to juz nigdy rozwiązano 
i  w niebie byc nie może.

A tak tymtt to kluczami jest po- 
ruczono zwigzywac i  rozwLgzywac tym 
to potomkom piotra s. na ziemi a nie 
innymi, jako je niektórzy chcieli mieć, 
tzukajgc w tem mocy a zwierzchności 
swojej. A pewnieby jej wi?cej nabyli 
i  znaleźli, by raczej jako p io tr L. stali 
przy tzczerej prawdzie panffLej. Gdyż 
skytzymy i  o s. piotrze, w jakiej czci 
a powadze byk, chociaż tak b?dqe bez 
tych tytukow swoich, gdyZ skytzymy, 
jako Norneljutz on wielki hetman 
i  z zong swg upadk przed nogami jego. 
Acz go byk oto zgromik p io tr s., po- 
wiadajge, zes zgrzetzyk, bom tez stwo
rzenie pańskie jako L ty.

Czego si? z t e j  E w a n i e l j i  6. 
u czy e ma my.

Uczmyz fi? tu najpierwej moi m ili 
bracia, iz pan natz żadnym stanem, 
by tez najupadlejtzym, nie brakuje, kto 
fi? jeno chce uciec do mikosterdzia jego 
swi?tego. Uczmyz fi? tez rozumieć, 
co to jest za opoka a co to jest za

kamień, tak jakoZmy flytzelL, na którym 
raczyk ugruntował ten pan naft ten 
Bosciok swój a to zebranie swe. 
nie na czkowieku, ktorego pismo omyl
nym zowie, ale na gruncie nauki 
a woli swL?tej swojej. Uczmyz fik 
te^ pilnie, jakg mamy mieć spraw? 
i wiar? okoko związania i rozwiązania 
upadkego sumienia natzego a iz tego 
człowiek uczynił nie może, oprocz ffru- 
tzonego serca natzego a oprocz mocnej 
wiary natzej.

Skytzgc tedy te sprawy pańskie, 
ocieczmy fi? z pokornemi serey i  my
ślami swemi do tego pana swego, 
aby wiar? i  wtzystk? nadziej? natz? 
raczyk nam tak ugruntować a posta
nowił na tym gruncie a na tej opoce 
swojej, ktorg i  on sam usty swemi 
i ten apostok jego i inni wtzyscy 
apostołowie i  prorocy a najpierwej 
Bdg Ojciec natz niebiesti nam mocno 
opowiedzieć a obwokac raczyk, protzgc, 
go pilnie, jako pana swego, aby nam 
k' temu dal takg myśl i  takie serca, 
abyśmy fi? rozzakowawtzy pierwtzych 
obk?dliwo6cL swoich, uciekli fi? z mocng 
wiarg a nadziejtz swojg do swi?tego 
majestatu Bożego, aby byko wedle tych 
Zwi?tych obietnic Chrystusowych roz
wiązane to n?dzne sumienie natze 
a Ojciec niebiesti, aby nas przyjgc 
raczyk do mikosterdzia swojego! Amen.
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p r z e c i w k o  wymys?om ś w i e c k i m  oko?o n a c h o D n s t w ^

„Dzisiaj sie siato zbawienie domowi 
twojemu a to dla tego, Sê  six i ty siat 
synem Abrcchamowym" itd. ^

wanielista Lukatz sl. pitze, Lz pan 
natz a Zbawiciel natz, pan Jezus 

Chrystus, sprawując a stanowiąc spra
wy L potrzeby zbawienia natzego, gdy 
czasu jednego przechodzi? fik po mieście 
Jerycho, gdyż oni godziny Żadnej nigdy 
darmo nie opuści?, aby byk nie miar 
czego potrzebnego uczynię albo okazać 
ku nauce potrzebnej a zbawiennej cz?o- 
wiekowi nędznemu. Tedy tam ttaten- 
tzas człowiek jeden zacny a bogaty, 
imieniem Zacheutz, jeno Lz byk żywota 
niepoboznego a swawolnego, chcia? W 
by? podziwowac a przypatrzeć panu 
temu, skytzgc o nim i  o wiele dziwach 
jego, ktdre on dziwnie a nie cz?owie- 
czenflg rnoctz wielekroc ju j przedtem 
okazać byk raczy?, i zabieza? mu drogx. 
A Lj byk urodg nie wielki a cisng  ̂
mu fik tez mLxdzy t?utzcze nie chciało, 
wsttzpi? na drzewo, które bliflo sta?o, 
które zwano Sykomorom a zdaleka 
fik dziwowa? a przypatrywa? onemu 
dziwnemu człowieczeństwu pana na- 

,tzego. Pan, iz zdaleka upatruje serce 
ez?owieka każdego a zawtze podpierać

zwykł wiary każdemu, upatrzywtzy 
czkowieka onego, obrocie fik do niego 
raczy? z miloflerdziem swojem a opu- 
Zciwtzy ono wielkie zebranie ludu roz
licznego, które fik oko?o niego zebrało 
by?o, powiedzieć mu raczy?: I z  ty 
juz Zacheutzu zstąp z drzewa tego, 
albowiem ja dziś bxdk odpoczywa? 
w domu twoim a bkdk pojywa? chleba 
twego. Tamże potem nkdzny on ja- 
wnogrzetznik wzigwtzy juz z onych 
s?ow Panfiich lephe oświecenie w onem 
ob?kdnem sercu swojem, jako wdzLxcz- 
nie przyjg? naonczas w dom swój 
pana swojego i  jakg mu okaza? chuć 
onej poezktej wiary swojej, to niżej 
ustytzymy z EwanLeljL swiktej. Tamże 
pan widzgc juZ onk poczktg wLark 
jego, widzge juz ono odmienne serce 
jego, te s?owa, któreśmy tu sobie naj- 
pierwej wspomnieli, jemu powiedzieć 
raczy?: I z  dzLK fik fla?o wtzfstko zba
wienie domu twojego, albowiem zes 
fik i  ty sta? synem Abrahamowym. 
A tak te s?owa pana natzego mia?yby 
u nas byi ustawicznie na wielkiej
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pieczy, gdyż flowa jego święte nigdy 
nieomylne sa a co ku jednemu mowie 
raczyl, tego fi? tez wtzyscy istotnie 
a pewnie nadziewał możemy, a to 
zwkatzcza uważając, gdy taka chuć 
i  taka wiarx okażemy w  sercach natzych 
temu panu swojemu a zdaleka fi? bę
dziemy przypatrywał dziwnym spra
wom świętego Bóstwa jego, i j  pewnie 
a nieomylnie bidzie takiej zstąpić raczył 
do domu a do przybytku serca natzego 
a tez te wdzięczne flowa nam istotnie 
bidzie mowie raczyl, i j  fik juz stalo 
zbawienie domowi temu, gdyjes fi? 
tez i  ty n?dzniku stal sam synem Abra- 
hamowym. Co tzerzej zrozumiemy 
z tej E w anie lji Z., która nam zostawił 
raczy ł.

LukaH s. w  rozdziale XIX.,
w . lM W .  ^ ^  ,

Zwyczaj ten stary podobno byk 
wzi?ty jetzcze z onych zwyczajów jy -  
dowflich, gdy ich pan byk z E g ip tu  
wywierć raczył, tedy tam byk rozka
zał im, aby b y li sobie uczynili z opon 
jakoby kaplic? albo ten przybytek, do 
ktoregoby fi? m ieli schodzić na chwal? 
jego i  na ofiary swoje wedle zwycza
jów  swoich. Tamże im rozkazano, 
jakie mieli czynie a przynosić naczynia 
a przyprawy do przybytku onego. 
Tamże im te j rozkazano przyprawo
wa^ one maści wonigee i  one oleje 
przyprawne, czem m ieli pomazywac 
naczynia one i  ołtarze one i  kaplice 
one. A tz .jako  zgin?ky one dziwne 
a one rozliczne zapalone a krwawe 
ofiary ich, które figurowały on? krwa- 
wg a gorąco zapalona ofiar? człowie
czeństwa pana natzego. R to rg , jako 
fiisma powiadają, i j  raz ofiarowawtzy

Bogu Ojcu swemu niebieskiemu na 
ołtarzu krzyja s., uczynił nas wtzyst- 
kich przez wiar? natz? doflonakych jemu. 
Także te j potem zginfly i  one mazi- 
d la  i  one kadzidła L one dymy i  one 
wtzystkie ceremonie ustaw onych zakon
nych, tylko to pan sobie zostawić ra 
czy, jako to obiecał, Lj w  sercach na
tzych chce patrzeć zakonu i  wtzystkich 
ceremonji swoich. A  wtenczas ju j, 
gdy pozna sobie takie wiernie serca 
natze, a i j  je przyprawywac a och?do- 
jac jemu b?dziemy wedle w o li swi?tej 
jego, tu ju j on chce tej byc mikosci- 
wym takiemu kajdemu.

A  tak, i j  wtzystkie rzeczy idg jedne 
za drugiemi a kajdyby rad jetzcze, 
coby mogl i  poprawił i  przyczynił. 
Jeden podobno nadziewając fi? w jdy  
jakiej przysługi sobie uczynię u pana, 
drugi tez dla wystawienia rozumu 
swego a zwierzchności swojej a Ljby 
tej w jdy  sobie jaka pamiatk? uczynił 
z tego. Gdzie te j potem ju j po 
wniebowstąpieniu Panfilem j? li fi? 
byli niektórzy mazać jakiemis mascia- 
mi ścian 1 innych przypraw kościel
nych, krzyjyki po nich malując a świeczki 
u nich stawiając i  inne dziwne wy- 
myfly a snąc nie prawie chrzescian- 
flie czyniąc, a jtzczae w tem ludzi 
onych, i j  dnia onego, gdy fi? tam na 
te dziwy schodzili, mieli pewnie sobie 
pozyskać zbawienia swego, wielkie im  
przy tem odpusty i  miłościwe czasy 
obiecując a przytaczając im  naon- 
czas t? Ewanielj? s. dzistejtza i  te 
flowa, które pan Naonczas Zache- 
utzowi onemu, gdy poznal flalosL w iary 
jego, powiedzieć raczyi r I j  fi? dzLS 
stako zbawienie domowi temu, albo- 
wiemes fi? te j ty stal synem Abraha-
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mowym. A  te stówa potem byky przy- 
wkatzczane ścianom onym pomazanym 
a krzyżyki pokręcanym, co żadnym 
obyczajem b fc  nie mogko. Gdyż to 
sam pan wyłożyć raczyk w osobie 
Zacheutza onego nawróconego, Lz to 
m ówi nie do ścian ale do każdego 
serca wiernego a z staZy chuciy ku 
niemu nawróconego, gdyż mu tak po
wiadać raczy: I L  gdyzes fik ty o nędz
ny Zacheutzu takież i  każdy grzetzny 
czkowiecze star synem M raham owym , 
juz fig tez stako zbawienie domowi 
twojemu. A  stydze byk podobno i  ten 
obyczaj powstak potem, iz fik by li jx li 
dzwonow, sitarzów, obrazków, kamieni 
1 innych rzeczy kościelnych chrzcił i  ma- 
sciamL mazać, Szymki, Urbany, Grze
gorzami je przezywając. Czego, kto 
rozum spekna ma, snadnie doznać moZe, 
jeWze tego byka potrzeba. Gdyż pan 
natz Jezus Chrystus chrzest swigty 
jeno ludzkim narodom a zwkatzcza wie
rzącym roztzasowaii a rozdawał roz- 
kazai zwolennikom swoim. A  dzwon 
albo kamień to każdy rozeznać może, 
jesliz wierzyć mo^e albo je^liz dosyć 
uczynił może onym powinnościom albo 
onym ślubom, które bywajy Kasowane 
przy ochrzczeniu go.

A  wtzakoz drogi nie ma, ktoby to 
flutznie zganić miar, izby byr ten dzień 
w  roku wyzwolony ku zejściu wiernych 
pańskich do domu tego rgky człowie
czy ku chwale pańskiej zbudowanego, 
gdyż go pan zwać raczyk domem mo
d litw y  swojej, a izby fig tam posta
w il i  wtzysey z stakemi a wiernemi 
sercy przed świętym Majestatem jego, 
sprawiwtzy, jakoby kto najlepiej mogk, 
natenczas wierne serce swoje wedle 
powinności swojej. A  zwkatzcza, Lz

w  wyznaniu w iary natzej wtzyscy wy- 
znawamy, Lz wierzymy w kościsk ^wigty 
chrze^cianfli, to jest ^wigte zebranie 
wiernych panflich. A  tak, gdy tam 
natenczas ztzedktzy fig, spotu bodziemy 
cietzyli a tw ierdzili serca L nadzieje 
swoje stówy swigtemi panfliem i L 
obietnicami jego L onemi swigtemi 
Zwikto^ciami nam zostawionemi od 
niego, a przy tem niektórzy naboznem 
śpiewaniem swojem, drudzy tez mo
d litw am i swemi, niektórzy tez rozpa- 
migtywanLem mxki świętej jego we 
krw i a w  ciele jego swigtem, albo 
tak, jakoby kto mogk najlepiej sprawić 
wierne serce swoje a okazak każdy po
winność swojk Panu Bogu swemu. 
A. tez jetzcze gdyby to okazak, iz jest 
wierna owieczka jego a stoi pod po- 
flutzenstwem jego gkosu Z., tedyby to 
byko wielkie poświecenie miejsca onego. 
A  zadneby świeczki, ani krzyżyki, ani 
maści nie poswixciry wigcej miejsca 
onego, jeno te, ktoreby byty zapalone 
a ofiarowane w  sercach wiernych na
tenczas zebrania onego pańskiego, 
gdyż u niego żadna Lntza ofiara, ża
dna Lntza sprawa wdzLgczniejtza nie 
jest, jeno serce skrutzone a upokorzone 
człowieka na wtzem jemu wiernie usa- 
jycego.

A  tuby fig dopiero wypekniko wtzy- 
stko bkogoskawienstwo Salomona, króla 
onego, które byt pan jemu zaślubił 
raczyk, L nad miejscem onem kościska 
onego od niego zbudowanego i  nad 
zebraniem onem wiernem pana tego, 
ktdre fig byko naonczas zebrako do 
niego. I  wypeknikoby fig ono po- 
swigcenie Nojzetzowe, które byk jemu 
pan rozkazać raczyk, gdy fik miar uka
zać na górze S yna i ludowi swojemu,
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abyś mi natenczas poświeci! ludzi 
moich. A to byko wtzystko poświe
cenie, aby stx byli w bojazni, w mo
dlitwie a w poskutzenstwie okazali 
przed świętym Majestatem jego.

A kto M  temu lepiej przysiuchac 
a przypatrzeć chce, przeczytaj sobie t§ 
historjy tego to Salomona, króla Du
chem tz. napeknionego. Gdyż ju^ z roz
kazania pańskiego dokończył byk onego 
wielkim kotztem zbudowanego kościska 
swojego, tedy tam nie stoi- aby go 
miak jakimi krzyżyki kreśląc, albo u nich 
po ścianach świeczek nastawiać, albo 
go jakiemi maściami mazać, acz w nim 
byky lampy i  świeczniki, które juz 
w nim ustawicznie staky. Ale stuchaj, 
co wnet uczynik tak, jako HLstorja 
pitze: Zezwawtzy ludzi swoich do miej
sca onego, jakie im kazanie uczynik, 
jako im bkogoskawik, to tam tzerzej 
o tem napisano stoi. A  potem zastk, 
jako upadktzy na kolana swoje, pod- 
niosktzy rxce i  oczy swe do pana 
w niebo, jako gorejące a zakobliwe 
modlitwy uczynik, mowiyc ku panu 
Bogu swemu za miejscem onem i  za 
ludem onym natenczas zebranym do 
niego. A  nakoniec tem wtzystko za- 
pieczxtowak po wtzystkich modlitwach 
swoich, mowLyc do ludu onego: I z  
oto najpilniej prośmy pana Boga na- 
tzego, aby raczyk byk z nami, jako 
raczyk byc z przodki natzymi, a izby 
nas nie odmiatowak od oblicznosci 
tzwixtej swojej, ale izby owtzem stkumik, 
flrutzyk a flkonik serca natze, abyśmy 
przed Majestatem jego chodzili wier- 
nemi drogami jego, a izbysmy nawtzem 
strzegli świętego przykazania jego a 
^wixtej woli i  postanowienia jego. 
A toc byko wtzystko poświęcanie jego,

atocbyka wtzystka sprawa jego. A jaki. 
tam byk strach i okazanie chwaky pań
skiej, jakie serca ludu onego, to tam
0 tem tzeroko historja opisuje i  świadczy.

Skuchajze, co fik potem flako, pan 
tejje nocy ukazak fik zqdosciwemu kró
lowi onemu i  powiedzieć mu raczyk: 
Izem skytzak i  widziak miky królu za
palone modlitwy twoje, ja tez to tobie 
obiecujk, iz je^li nie z odwrocitz serca 
swojego odemnie i  od woli mojej i  z 
tym to ludem twoim, nie odwrock fik 
ja tez od ciebie i od ludu twojego
1 wtzystkie obietnice wypeknik nad toby, 
ktoremkolwiek obiecak i  zaslubik tobie 
i przodkom twoim. Ale jeśli fl§ od- 
wrocitz odemnie a takież i  lud twój 
tobie pornczony, to pewnie wiedz, iz 
fik ja tez odwrock od ciebie i  od ludu 
twojego a wygkadzk go wtzystek z po
środku ziemi i  kotzciok ten twój po- 
rzuck a odepchnk od obliczno^ci swojej, 
tak, iz fik obroci w bakn a w przy
powieść wtzystkim narodom, tak, iz 
kto potem pdjdzie mimo on zadziwo- 
wawtzy fik w myśli swojej, bkdzie fik 
pytak, czemu tak pan uczynię raczyk 
miejscu temu L ludowi temu ? A po- 
wiedzy mu ci, którzy jetzcze pozostany 
natenczas: I z  dlatego to pan uczy
nię raczyk, iz ich opuscik, albowiem 
tez pierwej oni opuścili jego.

A tu juz obacz, jeśliby co pomohz 
mogky krzyżyki albo gromniczki miej
scom takim i  zebraniu ich, jedliby to 
nie byko, czego fik tu Pan upomina 
przekojonym ich i  ludowi swemu. Jako 
fik ach niestety; tego juz dziś jawnie 
namnozyko na wielu czk^crach tzwiata, 
czego wiele i  oczyma swe mi widzimy, 
iz juz pan wypeknic a srodze dokoń
czyć raczyk tych obietnic swoich, iz

.65^
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i  te kościsty jego L ten lud jego wedle 
obietnic jego flak fik przypowieści^ 
u niewiernikow jego. A jako zwier- 
ciadto je nam tu pan postawić raczyt 
tym nędznym ostatkom swoim, abyś
my drżeli a bali fik swtztego Maje
statu jego a zachowali fik tak jemu 
wedle tej powinności swojej, jako jg 
byk temu świętemu krolowi opowie
dzieć raczył. A tak uciekajmy; fik 
do niego w pokornych modlitwach na- 
Hych, aby nas pan natz odmiatowac 
nie raczyk od swiktej obliczno^ci swo
jej a izby tak raczyk flrutzyc a fltonic 
do fiebienkdzne serca natze, abyśmy 
zawtze chodzili ^wixtemL drogami jego.

A tak moj mity chrzescianfli czto- 
wiecze, którykolwiek domek swój to 
jest przybytek serca swojego albo tez 
L miejsce ku chwale panffiej sprawione 
tobie chcetz poswiMc panu Bogu swe
mu a uflytzec i odnieś takie obietnice 
na sobie od niego, jakie odniost ten 
swL§ty król albo tez ten n§dzny Za- 
cheutz, upleciony pierwej światem tym 
marnym i omylnosciami jego, tedy to 
obacz, co tobie na tem należy, gdyż 
wietz i stytzytz, Lz serce wierne czło
wieka poczciwego pisma wtzystkie prze- 
zywajy byc kosciokem a przybytkiem 
Ducha s., do ktorego fik pan natz, 
gdy jako stytzymy wierne by<̂  obaczy, 
zawtze jawnie sam raczy obiecywać 
przychodzić i  z Bogiem Ojcem i z 
Duchem swym s. a tam sobie zawtze 
obiecywał raczy uczynię wdzikczne mie- 
tzkante swoje, zwkatzcza gdy je baczy 
w duchu a w prawdzie chutliwe ku 
sobie. A w takiem to sercu on ju§ 
sobie wtzystkie rozkotzy swe poktada  ̂
raczy, gdyż on żadnego rLky zbudo
wanego mietzkania nie ma u fiebie tak

wdzikcznego, jako serce wierne a uni
żone przed oblicznosciy swikty jego. 
A takiegoc po^wikcenia ten dobrotliwy 
pan potrzebuje od każdego chrzescian- 
skiego cztowieka, który z pilnym sta
raniem zabiega a tzuka tego mitosci- 
wego pana a Zbawiciela swego, a 
chodzi wedle woli jego drogami a ścież
kami jego wedle chrzesciafiffiej powin
ności swojej.

A wtzakoz tej sobie nie lekceważ 
spokeeznego zejścia z wiernymi pań
skimi do miejsca tego ku chwale pan- 
fliej zbudowanego, gdyż zawtze nad 
wiernymi stoi ustawicznie swikta oblicz- 
no^c jego a zawtze przeglyda serca 
ich swikte oko jego a stamtąd juz 
zawtze wdzikczne wonności a ofiary 
wdzikczne idy jemu z onych społecznych 
modlitw od onego tak wiernego spor
nego zebrania jego. Ale stuchaj tu 
stów pańskich, Lj ten pan jeno tu 
takiemu domowi, takiemu zebraniu 
L takim sercom te brogoflawienstwa 
swoje obiecywać raczy, które fik pier- 
wej stawajy syny Abrahamowymi. To 
jest ci, którzy fik stany mocni w wie
rze a bkdy stać w świątobliwości Ży
wota swojego przed swiktym Maje
statem jego jako stak Abraham on pa- 
trjarcha s. w onej mocnej wierze swojej.

Obaczze tu każdy najpierwej a do
tknij sumienia swego, z jakiemi spra- 
wami i  postawami, z jakiem sercem, 
gdy fik trafi, tam fik stawitz przed 
Majestat pana tego na miejscach onych. 
Przypatrzze fik pilnie, jeslize w tych 
dzifiejtzych koSeiokach natzych tak cho- 
dzimy, jako chodzit naonczas Abraham 
przed oblicznosciy panffy w bojazni 
jego. patrzaj na sprawy natze, spoj
rzyj na poflkpki natze, gdy fik scho-
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dzimy do tych domow panflich jako mu 
zachowywamy powinności swoje przed 
Lwixt<; oblicznosciy jego a jeśli w tej 
wierze a w tem poskutzenstwie stoimy, 
jako należy na wierne a na poskutzne 
syny jego w tych to zborach natzych. 
Obacz porzydki dzistejtze miejsca onego, 
W ik tow i jego ustawione od pana 
samego, obacz chwalb świętego imienia 
jego, który on sobie jeno zachowak 
a świętemu Lmieniowi swojemu, M L- 
zesmy jej nie roznieśli a nie roztzaso- 
wali na inne rozmaite imiona L na 
inne stany świata tego. Obaczze po- 
fkutzenstwo natze, Lz wikcej ezkowiekowL 
a nizli jemu samemu od nas jest tam 
natenczas wtzZdy zachowane. ObaczZe 
wol§ r srogie rozkazanie jego, jako na 
nas ustawicznie wola, aby sobie żaden 
nie czy n il barmana żadnego. Obacz
ze ono upominanie mocne prorokow, 
Kpostokow L Lwanielistow tz., a sro
giego zakazania Ducha A, aby w  n i
kim ani na niebie ani pod niebem 
nie byka żadna wiara, żadna nadzieja, 
żadna inna ucieczka natza, jeno do 
tego swLxtego imienia Jezus, jesliz 
to wiernie dzierżymy jenilu

A tak zaprawdx najleptza a naj- 
pewniejtzaby to rada byka, abyśmy 
z tym swixtym królem tak jako on 
naonczas wokal i  z ludem swoim tez 
zawołali do tzgo dobrotliwego pana 
natzego. O wtzechmocny a wstęgo 
stworzenia natz mikosciwy panie, racz- 
ze nam dac nzdznikom swoim taky 
myśl i  takie serce natze, abyśmy cix 
w tem zebraniu swem prawie poznali 
pana Boga swojego a tobie mocno 
dusali a w tobie wtzystkg nadzieje swy 
pokkadali, jako w panu swoim. A opu- 
sciwtzy wtzystkie wymysky świata tego,

abyśmy ustawicznie bezpiecznie chodzie 
mogli prawdziwemi drogami twemi 
a zachowywali fig tobie jako wierni 
skudzy prawdziwemu panu swemu 
wedle woli twojej a wedle świętego 
rozkazania twego l

A  to juz ku twemu chrzescianflie- 
mu rozeznaniu poruczam, jedliby to 
nie wdzixcznLejtze byko poświecenie 
panu Pogu twemu i  twoje i  miejsca 
onego twego a n K i nastawiawtzy 
świeczek, a wywiestwtzy chorygiewke 
caky noc za bębnem a za pitzczakka 
biegać. Jakoż to tak pospolicie by- 
wako czasów natzych, gdy traso- 
waky te swizta poświęcania tych do
mow panflich ku chwale jego spra
wionych a zbudowanych.

Albowiem pami§taj, jako on Pan 
prawie gwakt czyniyc Boskiemu miko- 
fierdziu swemu, o czem wiemy z pe
wnego pisma s., jako czasów swych 
pkakak nad miastem onem, w ktorem 
byk ten kościsk rozkotzny jego od tego 
to Salomona zbudowany, rozumiejye 
temu, Lz sprawiedliwość jego juz niel- 
za, jeno mufiaka okazać nad nim 
a miaka przekomi^ ono mikofierdzie 
jego a juz nie mogko dalej wytrwać 
suchte Bostwo jego, aby fi§ byko nie 
mufiako dosy  ̂ dziać onym pierwtzym 
dekretom jego, które Salomonowi ob
jawić a powiedzieć raczyk, mowiyc do 
niego: I z  floro odmienitz a odwrocitz 
to serce twoje odemnie, tedy L ten lud 
twój L miejsce to L potomstwo twoje 
dam a zostawig na podziwienie wtzyst- 
kim na potem narodom, tak LH fix 
wtzyscy zadziwowac mutzy srogosei 
a upadkowi jego. Tak Lj potem, gdp 
juz czasy przychodziky tym dekretom 
jego a tym srogim wyrokom jego,
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widząc onk sroga odmiennoZc ludu 
onego, tedy nielza, iz mustako kzy wy
lewać ^wixte czkowieczenstwo jego nad 
ottym przytzkym ussadkiem miejsca onego.

Nuz, co flk tez byko stako onemu 
Heli, kapłanowi takież koZcioka pan- 
fliego przez wtzetecznosc a zkg sprawę, 
która fik dziaka okoko niego z przy
czyny onych zkych a swawolnych sy
nów jego, Lz L M  sam zgingk i  z ony- 
mi syny swymi L wiele ludzi niewin
nych przeto zamordowano i  skarby 
i  świętości kościelne wtzystko byko 
pobrano i precz odniestono. A  nigdy 
»ten pan krzywdy swej żadnej więcej 
na pieczy nie miak, jeno, gdy' fik kol- 
wiek kiedy co staro okoko jakich odmien
ności chwary świętej jego a okoko 
wielmożnego majestatu jego. Gdyż on 
nie obrazków, nie dzwonków, nie ka- 
dzidka, nie świeczek, nie krzyżyków 
patrzy ku wywyztzeniu chwaky tzwiktej 
swojej, jeno tego mocno chce, aby fig 
dziako wtzystko wedle woli jego a przy- 
tem patrzy spraw poczciwych a serca
wiernego jemu.

A  chcetzli fig jetzcze lepiej przypa
trzę^ temu, oto matz prawie jako zwier- 
ciadko Zacheutza tego, ktoregoc tu Pan 
w dzistejtzej Kwanielji prawie jako cel 
pokoZyc radzyk przed oczy twoje. Bo 
przypatrz fik pilno, z czego najpierwej 
ten Jacheutz psczgk otrzymywać bko- 
goskawienstwo domowi swojemu, cho
ciaż byk grzetznym czkowiekiem, bo 
byk celnikiem a bardzo zabawionym 
sprawami świata tego, a wżdy oto 
fluchaj, Lz najpierwej poczgl sieprzy- 
skuchiwac zdaleka o panu swoim 
a chcgc fig lepiej podziwowac jemu 
i  swiktym sprawom jego, wnet zabiezak 
a tzukak tej drogi, aby mu fik byk

mogk co najlepiej przypatrzeć, pan 
jako zawtze zwykk wedle obietnic swych 
obracac ste za każdym, kto go jeno 
tzukac chce, wnet Ewanielista. pitze, Lz 
go zdaleka obaczyc a upatrzec raczyk 
i  potem natychmiast mikosciwym gko- 
sem swym powokac go raczyk a potem 
tzedk do domu jego. . r

Skuchajze zafik, co ''tez uczynił 
czkowiek on, Lzali świeczki stawiak albo 
krzyżyki malowak po onym domu 
swoim? M c o tem Ewanielista s. nie 
przypomina. Ale oto wnet okazak one 
krzyjyki pięknie malowane a one świe
ce jasno zapalony w sercu swojem one
mu panu swojemu powiadając mu tak: 
I z  ja o moj miky Panie, abym jeno tylko 
zostak przy Bóstwie twojem a przy ^Wik
tem milo sierdzi u twojem, oto wnet roz
dam a roztzasujk pokowick wtzystkiego 
dobra swojego Migdzy ubogich a jeLliM 
kogo w czem kiedy otzukak, albo co na 
kim wykudzik, czworako to nagrodzk 
każdemu. O ptzknez to byky opony, 
wdzięczne malowania panu temu 
a wdzięcznej to jemu byko ochkdoz- 
stwo domu onego. SLuchajze, co mu 
tez zastk za to Pan powiedzieć raczyk: 
Gdyż znam w tobie takie serce i  taka 
wiark jako w Abrahamie, gdyzetz fik 
juz stal synem prawym a potomkiem 
jego przez tg wiark swojk, otoz tez juz 
dziś stako fik, jest zbawienie domu 
wtzystkiego twojego.

Także tez i  my uczyńmy nędzni 
Zacheutzowie, którzy ustawicznie jako 
jawnogrzetznicy lezemy na tem Nkdz- 
nem mycie a na sprośnych a rozmai
tych handlach świata tego, z zabiegaj
my k§dy możemy temu panu swojemu 
a wstępujmy jako ten Jacheutz na 
wyztze stopnie jako na drzewka, nie
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tylko patrzgc na tx nędzny ziemik 
a na jej niflosci, dziwując fik a przy
patrując stx temu to ^wi§temu Bó
stwu pana nahego, podnośmy co naj
wyżej wzgork serca natze i  myjki natze 
do niego a opusciwhy te nLdzne a do
czesne Handke i  bogactwa swoje wedle 
świata tego nabyte, dajmy fik na 
jwigte mikosterdzie i  na opiekk jego. 
A coz uskyhymy, a coz' za bkogofla- 
wienstwo odniesiemy od niego., Oto 
wnet matz jasng pociechk swojk, iz 
gdziekolwiek to tak uczynih jejlize 
w zgromadzeniu spo!ecznem, albo tez 
w osobnym domku swoim pewnie us!y- 
tzyh od pana swojego te nieomylne 
stdwa i  obietnice jego: I z  juz wiedz 
moj misy synaczku, gdyzes fig stal tak 
przez wtirrk swojk a przez to uniżone 
serce synem Abrahamowym, a nie tylko 
Abrahamowym, ale prawie staies fik 
synaczkiem Boga Ojca mego niebie
skiego, pewnie fik tez juz tobie stanie 
zbawienie i każde b!ogos!awienstwo 
i tobie i  temu miejscu przebywania 
twego. A owtzem, gdzie fik ich jetzcze 
wiktes zgromadzi z takiemi sercy a z 
takiemL myślami, tedy nielza, iz fik 
wikktze bkogoflawienstwo i  wikkhe mi- 
lofierdzie must "rozciągnie a okazać 
nad nimi a nad ong spolecznojcig ich, 
gdyż nie tylko bkogosiawienstwo dac, 
ale i sam istotnie obieca! fik, byc mocg 
i  bytnojcig Boffg swojg w pośrodku 
zgromadzenia takiego. A tu rozumiej, 
jejttz< to nie keptze krzyżyki albo 
jwieczki ^albo kropidła.,,na takowem 
pojwLkceniu ^kb i, gdzie ten pan bx- 
Hzie raczy! sam byc Lstnojcig Bóstwa 
swego jwiktego a moznojcig i opatrz
nością swojg wedle pewnych a nigdy 
nie omylnych swiLtych obietnic swoich.

A^toiby juz by!o prawe pojwikcenie 
a prawe b!ogos!awienflwo i miejsca 
i  zebrania onego.

Albowiem obackz ten krociuchny 
a jw ikty prawie porządek tego to Za- 
cheutza w grzechu upadłego, który 
Duch j . /  za początkiem onej wiary 
jego, nam ku nauce a ku poeietze tu 
sprawić a okazać raczy!. Kajpierwej, 
iz huka! pana swMo, co jest naj- 
wikktzy a najprzedniejtzy początek zba
wienia człowieka każdego: hukać, za
biegać a dowiadywać fik w tych omy!- 
kach a oblkdlLwojcLach świata tego, 
jako fik ma każdy prawie dowiadywać
0 Panu swoim a prawie fik przypa
trywać swiktej woli jego, gdyż nas 
sam jasno przestrzegać raczy, iz zabntz 
inng wymyślony drogg nie może nikt 
trafić do niego jeno tg, która jest 
jawnie whystkim przezerr wialnie uka
zana od niego w swtktych pismach 
a naukach jego.

Dalej stuchaj, iz ten Nkdzny cz!o- 
wiek juz znalazltzy a poznawhy pana 
swego, wnet opuści! whystkie inne 
rady, whystkie inne ustawy tak ludzkie 
jako i  zakonne i  wnet fik uciek! do 
Bóstwa jego a po!ozy! przed nogami 
jego wtzystkLe wystkpkL swoje, które 
czyni! z mkodoZci swojej powiadajgc: 
I z  moj mi!y panie, com jeno na kim
kolwiek wysa!tzowa! a wyzdradzi!, nie- 
chajbym czworako nagrodzi!. A wnet 
skaza! w sobie chuć, izby by! rad wy
pełni! oboje rozkazanie jego i to co 
powinien by! jemu jako Bogu swemu
1 to co powinien by! bliźniemu swemu, 
gdy powiedzia!, iz w imik twoje dam 
precz po! dobrego mienia swego a przy- 
tem jeMm kogo zdradzi!, nagrodzk 
czworako. A tu fik? w nim jawnie
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okazata i  mocna wiara, która usprawie
dliw ia eztowieka i  one owoce jej, które 
sg jako wdzięczne kwiatki a wdzięczne 
wonności z niej pochodzące jemu, to 
jest uczynki dobre, bez których tak 
jako Jakob napisak, H  wiara umarta 
jest. A  ktorez to byty uczynki dobre? 
Oto wnet stytzytz, izci nie mówi, ze 
bxdk pisak po ścianach krzyżyki, moj 
mity panie, gdy^ mi fik okazać a obja
wić raczyt, albo bxdk kropit albo 
Owieczki stawiat, albo sutzyt albo po 
odpustach chodzit. Ale stuchaj, co mówi, 

,iz tak jest gorgca mitosc moja ku 
Tobie, moj mity panie, Lz jeśli kajeh, 
dam wnet potowiU wtzystkiego dobra 
swojego mtzdzy ubogich Twoich, kto- 
ryches Ty opiekalnikiem jest a migdzy 
bogattzych tez to dam, com powinien, 
Lz M im  ktorego otzukat albo obfat- 
tzowat a jle  a niewiernie czegomkol- 
wiek od kogo nabyt, wroc§ we czwo- 
rokro^.

A  tu st§ ucz takiego poświecenia 
domu swego a przybytku swojego, tak 
mietzkania swego, jako i  domu ku chwale 
panflie j sprawionego, albo tez nędz
nego serca swojego. Sdyz serce twoje 
tak, jako je pismo zowie, jest dom 
a przybytek Ducha 6. A gdy tak po- 
tzwixcitz te domy swoje i  dom serca 
twego i  sumienia swego panu Bogu 
swojemu, Lz okazetz w nim wtasng 
wiarę a prawie gorgcg mikosc jemu 
jako panu a Bogu a Ojcu swojemu, 
a k' temu chuć wierng ku bliźniemu 
swemu, juz dom modlitwy twej i dom 
mietzkania twego pewnie poswixcon 
i  ubtogoflawion bxdzie, ju^ci stx wtzystko 
w nim tzczkscic, sporzyc i  rozmnażać 
wedle obietnicy jego bidzie, juz straż, 
opieka a obrona swigta jego usta

wicznie nad nim stać bidzie. Gbyj 
Dawid tak pitze: I z  próżna jest straż 
i  pilność twoja okoto domu twojego,! 
W lize straż a pilność pańska nie b§- 
dzie okoto niego. A czemze to sobie 
Lntzem pozyskać matz? trudnoc juz nie-! 
boraczku inaczej, jeno tak, jako tu 
i  wtzkdy stytzytz od pana swojego, iz 
gdy fik sam pierwej stanietz synem 
Abrahamowym, to jest umnozytz w 
sobie takg wiar? i takie cnoty, jako 
byt umnozyt Abraham, juz pewnie fi§ 
stanie L każde zbawienie i każde bto- 
gostawienstwo domowi twojemu, L tak 
jako Dawid powiada: I z ,  ktozkolwiek 
wiernie dufa w wspomożeniu najwyz- 
tzego, w opiece a w obronie Boga 
niebieskiego przemietzkiwac bidzie l 

Nuz tez tedy my n^dzniczkowie 
tak spolnie zgromadzeni, styhgc to, za
biegajmy a tzukajmy a przypatrujmy 
fik temu panu swojemu, gdyzesmy 
juz na chrzcie s. a na onem pierwtzem 
poślubieniu wiary natzej otworzyli te 
fortki jemu do tych domow a do tych 
przybytków natzych serca a sumienia 
natzego, dajmyz st§ na tafle a na mi- 
tosterdzie jemu a uch§dazajmy mu te 
nxdzne a zaplugawione przybytki swoje 
tak, jako ten Facheutz uchxdozyt wiarg 
a statoscig swojg a chrzescianfliemi 
powinnościami swemi, pewniec a nie
omylnie on tez nas zdaleka upatrzyć 
bxdzie raczy! a pewnie wedle Bostich 
obietnic swoich wnijdzie do tych przy
bytków natzych. A gdy stx ukażemy 
tak wedle tego 6wixtego dekretu jego 
tymi syny Abrahamowymi przed swixry 
majestat jego, znajdziemy nieomylne 
zbawienie a wieczne bkogostawienstwo 
sobie L domom swoim tak,, jako to 
jawnie a jasno stytzymy od niego,
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a pewnie, tak jako stytzymy, nie jeno 
tu, ale i  na wielu innych miejscach. 
Straż, opieka L obrona swikta jego 
nigdy od nas oddalona nie bkdzie, 
tak nad każdym z nas z osobna, jako 
i w kazdem zebraniu a w zgromadze
niu natzem. Sdyz to jest najwikktze 
kochanie jego, patrzeć' tu na wierne 
owieczki swoje a wielki smutek jego, 
patrzeć na niewiernikow swoich, którzy 
prawym a sprawiedliwym dekretem 
jego majg byc precz wyrzuceni a wy
traceni od spokeczno^ci jego czasu sro
giego sadu jego.

Czego six tu n a u c z y c  mamy.

A tu fik ucz nxdzny czkowiecze, 
co  ̂ jest a jako cik pismo zowie, Lzes 
jest koM U  a przybytek Ducha S. A tu 

M  ucz> jako matz ten koscio! a ten 
przybytek obić i ochkdozyc jemu, iz 
nie świeczkami ani krzyżyki, ale tak 
jako ftytzytz, a b M fik  sta! tym Aache- 
utzem i  tym synem Abrahamowym 
a owtzem synem Bo^ym przez wiarx 
swory a przez chrzescianffa powinność 
swojk przed majestatem s. tego pana 
swojego. A potem stuchaj, co  ̂ fik za 
to stać ma, oto jako flytzytz, iz fik 
stanie pokoj L błogosławieństwo nie- 
tylko nad samem ngdznem czkowie- 
czenstwem twojem, ale i  nad domem 
i  nad potomstwem twojem. D r u g i e ,

pamiktaj jako jest srogi pan, a jakie 
obiecuje pomsty miejscu każdemu, gdzie- 
kolwiek bkdzie zgwałcona wola jego 
^wigia a mocne postanowienie jego. 
Sdyz on tam nie patrzy postaw świe
czek ani kadzidla, jeno serca wiernego 
a uniżonego przed swixtym majestatem 
jego. A  toc bkdzie wdzi§czne poswik- 
cenie jemu, a toc bkdzie w d z ia ny  
ko^ciok i wdzikczne zebranie jego, przy 
ktorem on obieca! sam istotnie a oblicz- 
nie stangc a sam obieca! poświecić 
L ub!ogos!awic miejsce i  zebranie ono.

Dajze nam tedy natz mity a wtzech- 
moggcy panie takie serca i  takg myśl, 
jako^ by! da! temu AacheufiowL nkdz- 
nemu, abyśmy Lik prawie a wiernie 
stukali pana Boga swojego. A  zna- 
lazitzy Lik, abyśmy Lik wdzigcznie przy
jęli do przybytków swoich a stali fik 
w mocnej wierze swej a w powinności 
swojej prawymi synaczki Twymi a po
tem, abyśmy odnosili obietnice L te 
b!ogos!awienstwa od Ciebie pana swo
jego, któreś Ty na rozlicznych miej
scach wiernym synaczkom swym obie
cać a zaślubić raczy!. A z tych do
mów natzych doczesnych, abyś nas czasu 
onego sgdu swojego raczy! wzigc do 
domu onego wiecznego swego, któryś 
wedle obietnic swych zgotował raczy! 
u Boga Ojca swojego niebieskiego 
wtzystkim wiernym Twoim na wieki 
wieczne! Amen.
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p r z e c i w k o  s t rachow i  ś m i e r c i  L n i e p o t r z e b n e m u  s m u t k o w i .

. „Jam jest zmartwychwstanie i żywot, 
a kto uwierzy w mie, by tez dobrze umart, 
tedy ojyje" jtd.

MkrzyrodzenLe natze mdte a jetzcze, 
H Z  jako juz o tem wielekroc ftytzymy, 
z onych przodków natzych grzechem za
rażone żadnym obyczajem w ytrw ał 
nie może, aby fik nietylko pokusom 
postronnym, ale i  swym własnym przy
padkom przyrodzonym samo przez fik 
obronić mogło bez pomocy a bez oso
bliwej obrony pana tego, który wtzystko 
wie, widzi i  sprawuje i  wtzystko rzgdzL 
a opatruje wedle przejrzenia swego 
tzwigtego a wedle w oli tzwigtej swojej 
a wedle onej żadnym rozumem nie 
ogarnionej Boskiej mgdrotzci swojej; 
a tego ratunku jego a wspomożenia 
jego swixtego żadnym innym obycza
jem inaczej ofiggngc nie możemy, ani 
fik mu inaczej przypatrzeć możemy, 
jeno gdy fig bodziemy uciekac do świę
tych a nieomylnych nauk a stów świę
tych jego a do pewnych a do istotnych 
Boskich obietnic jego, a gdy mu mocno 
wierzyć bodziemy, jako* prawdziwemu 
Bogu swojemu, wiedzgc to pewnie, 
jako tego sam poświadczał raczy, Lz 
nigdy żadne daremne a pr6zne flowo 
nie wytzko z ust świętych jego, a izby 
fik podobniej niebu i  ziemi wspak

obroctt, nizliby fik kiedy miako wspak 
obrocie najmniejtze stowo jego. A  tak 
gdyż to natze zgwakeone przyrodzenie 
wytrwać nie może, gdy mu fik cS 
smutnego a zakobliwego stanie wedle 
tzwiata tego, aby nie mufiato byc 
upadłe w myślach swoich a bardzo 
zafrasowane, nic fik na to nie roz
myślając, ku któremu fik końcowi one 
takie przypadki jego zataczajg i  przecz 
fik dziejg. A Lz to każdemu stale 
a mocno panu swojemu dufajgcemu 
zawtze fik mufi na wikktzg pociechk 
a najwikktzg radość wtzystko obrocie, 
kto fik jeno przypatrzeć chce dziwnym 
sprawom a postępkom jego a k' temu 
onym mocnym a nieomylnym ftowom 
i  obietnicom jego. Tak jako oto i  tu 
jawnie a na oko widzimy, §esmy fik 
mato nie wtzyscy zafrasowali, Lz czto- 
wiekowi pan kazak zejtzc z świata 
tego, nic tego nie baczge, przecz to 
uczynię raczyk i  jakie sg w tem dziwne 
sgdy a sprawy jego, nic tego nie ba- 
ezge, Lz on wedle obietnic swych tzwik- 
tych a nieomylnych, cośkolwiek czyni 
nad wiernymi swymi, H  wtzystko czyni 
ku leptzemu ich a ku w iM e j pocietze
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i c h  i  p o t o m s t w u  ic h .  A  b y ^ m y  L n tz e j 

p o c ie c h y  n i e  m i e l i ,  d o s y t  m a m y  n a  t y c h  

^ w i ^ t y c h  s t ó w a c h  j e g o ,  k t ó r e  f g  t u  n a m  

n a  p o c z g t k u  p r z e z  J a n a  s .  p r z y p o -  

m n i o n e ,  a  k t ó r e  w y t z k y  z  n i e o m y l n y c h  

u s t  t e g o  t o  p a n a  n a t z e g o ,  g d z ie  n a m  

t o  m o c n o  a  n i e o m y l n i e  z a ^ l u b o w a t  

r a c z y ,  i z  ż a d e n  n ie  u m r z e ,  k t o  w e s t  

w i e r z y ,  a c z  n a  m a t y  c z a s  ja k o  s m a c z 

n y m  s n e m  z a ś n i e  z  w o l i  s w i x t e j  a  z  

p r z e j r z e n i a  j e g o .  T a k  m u  W  t e z  

w  t e m  m o c n o  L s c ic  a  z a w i g z y w a c  

r a c z y ,  i z  k a j d y  w i e r n y  j e m u  p e w n i e  

o z y c  m u s i  n a  w ie c z n e  p o c ie c h y  s w o je ,  

g d y ż  o n  je s t  n a tz e  z m a r t w y c h w s t a n i e  

i  n a s i  ż y w o t  w i e c z n y .  A  o s t a t e k  H e -  

r z e j  z r o z u m i e m y  z  t e j  L w a n i e l j i  s .  

o  o n y m  t e z  M o b l i w i e  z  t e g o  ś w i a t a  

z e t z i y m  L a z a r z u ,  k t d r e g o  P a n ,  p o t w i e r 

d z a ją c  t y c h  n i e o m y l n y c h  s t ó w  s w o ic h ,  

w s k r z e s ić  b y k  r a c z y ł  m o c g  B ó s t w a  s w o 

j e g o .  O  c z e m  n a p i s a ł

Jan s. w rozdziale XI., w. 1—46.

T a k  j a k o s m y  m ą k o  w y ż e j  s t y t z e l i ,  

p r z y r o d z e n i e  n a tz e  je s t  m d i e  a  n a w t z e m  

g r z e c h e m  z g w a ł c o n e  a  b a r d z o  f l a b e ,  

a  n i g d y  s i r  s a m o  p r z e z  f i g  Ż a d n e m u  

p r z e c i w i e ń s t w u  s w e m u  o p r z e ć  n i e  m o j e ,  

o p r o c z  p o m o c y ,  r a t u n k u  a  z w i e r z c h n o ś c i  

p a n a  B o g a  s w e g o ,  k t o r e g o  o p a t r z n o ś c i ,  

m o c y  z w i e r z c h n o ś c i  i  k a ż d e m u  d o b r o 

d z i e j s t w u  je g o  n i g d z i e j  f i k  w i a S n i e j  

p r z y p a t r z ę ^  n i e  m o ż e m y ,  je n o  w  f i o 

r d a c h  s w i k t y c h  je g o  a  w  o n y c h  m o c 

n y c h  a  n i e o m y l n y c h  z a s lu b a c h  a  o b i e t 

n i c a c h  j e g o .

A l b o w i e m  c S j k o l w i e k  n a jz a k o S n ie j -  

t z e g o ,  c o z k o lw ie k  n a j s t r a t z l iw t z e g o ,  k ie 

d y  p a  n ę d z n e g o  c z i o w i e k a  p r z y p a d n i e ,  

n i e  m a tz  t a k i e j  s r o g o s c i ,  n i e  m a tz  t a 

k ie g o  s m u t k u  a n i  u p a d k u ,  g d y  f i k  k t o

p r z y p a t r z y  s p r a w o m  o p a t r z n o ś c i  a  d z i w 

n y m  s g d o m  p a n a  s w o je g o  a  o n y m  

d z i w n y m  o b i e t n i c o m  i  d e k r e t o m  je g o ,  

a b y  n i e  m u s i a i  k a ż d y  s o b ie  z n a l e z t  

ł a s k a w e g o  a  m i ł o ś c i w e g o  p o c ie t z e n ia  

s w o je g o  w  k a j d y m  u p a d k u  i  w  k a ż d e j  

n a j z a k o s c iw t z e j  p r z y g o d z i e  s w o je j . .

A l b o w i e m  t a k ,  j a k o  i  t u  w i d z i m y  

i  c z k s t o k r o c  w i d a m y ,  g d y  w d z t z c z n y  p r z y 

j a c i e l  a l b o  j a k i  m i t y  d o b r o d z i e j  k o m u  

z e jd z ie  z  Ś w i a t a  t e g o ,  z e  t o  je s t  n i e -  

o b r o n n a  rze "cz  t e m u  t a k  m d i e m u  a  t a k  

z g w a k c o n e m u  p r z y r o d z e n i u  n a t z e m u ,  

a b y  f i k  z a t r w o ż y ć ,  z a t r z g s n g c  a  p r z y 

r o d z o n y  z a t o s c i g  z a la ć  n i e  m ia k o ,  

j e s l i z e  f i x  w  t e m  n ie  u c ie c z e m y  d o  

r o z u m u  a  s o b ie  n a  p a m ix c  n i e  p r z y 

w i e d z i e m y  s p r a w  a  d z i w n y c h  p o s t k p k o w  

p a n a  s w e g o ,  p r z e c z  o n  a  d l a  c z e g o  

c o  c z y n ie  a  s p r a w o w a ć  r a c z y .  A  k ' t e 

m u ,  i z  o n  c o z k o lw ie k  z k e g o  i  d o b r e g o  

n a d  w i e r n y m  s w o i m  k i e d y z k o lw i e k  

s p r a w i ć  a  o k a z a ć  r a c z y ,  i z  f i k  t o  w t z y s t -  

k o  d z ie j e  k u  w i e l k i e j  p o c ie tz e  je g o  

a l b o  s o w i t e m u  n a g r o d z e n i u  je g o .  

O  b y K m y  s o b ie  c h c ie l i  n a  p a r n ig e  p r z y 

t a c z a ć  o n e  J o b y ,  o n e  A b r a p a m y ,  o n e  

T o b i a t z e ,  o n e  L o t y ,  o n e g o  N o e g o ,  o n e  

Z u z a n n y ,  o n e  D a n i e l a ,  s n a c b y  i  k o tz -  

c a  n i e  b y t o  t a k i m  w y w o d o m ,  ja k o  o d  

w i e k ó w  u  n i e g o  z a w t z e  t e n  p o r z g d e k  

z a c h o w a ń  b y w a k ,  i z  d i e r n y  a  m o c n o  

d u s a jg e y  je m u  n i g d y  n i e  b y t  o p u t z c z o n  

o d  n i e g o  a  z a w t z e  s o w i t o  f i k  o k a z y -  

w a t y  n a d  n i m  p o c ie c h y  i  o p a t r z n o ś c i  

j e g o .  A  n i e w i e r n y ,  a  t e n ,  k t ó r y  n ie  

d u f a k  s w i k t e j  o p a t r z n o ś c i  a  w s p o m o 

ż e n iu  j e g o  a  p o k i a d a l  n a d z ie j k  s w o jk  

w  r a m i e n i u  a  w  n a d z i e j i  ś w i a t a  t e g o ,  

z a w tz e  u p a d a ć  m u s t a l ,  z a w t z e  o m y l n a  

b y k a  k a ż d a  n a d z i e j a  j e g o  i  k a ż d a  s p r a 

w a  je g o .
66*



Kazanie na dzień pogrzebn cztowieka chrzê cianskiege.

Bo zdkosnac to jest rzecz, gdy 
M y  ojciec albo matka umrze a zej
dzie z świata tego, ofierociaiym dziat
kom swoim. Saiosnac jest rzecz, gdy 
M y  maijonek zejdzie opuhczonej 
w sieroctwie małżonce swojej albo 
takież' małżonka wierna małżonkowi 
swojemu, albo synaczek jedyny tzlachet- 
nemu ojcu jakiemu albo takiej jaki 
miłościwy pan a dobrodziej oputzczo- 
nym ftugom albo tez poddanym swoim. 
Ale gdy six kto wiernem a patem 
sercem uciecze ku panu swojemu, azaj 
snadnie nie moje gwattu uczynię ta
kiemu zemdlonemu a stabemp przyro
dzeniu swemu? Wspomniawtzy sobie, 
jeslije ojciec umari doczesny, i j  Ojciec 
twój wieczny a on nieomylny opiekal- 
nik twój nad tobg jyw  jest a pewnie, 
jeśli jemu stale a wiernie dusac b§- 
dzietz, tu j nad samym wierzchem gtowy 
twojej dzierzy obronng a pocietzliwg 
rxk§ swojg. Azazci o nim prorok nie
omylnie nie powiada, Lj jemu jest 
poruczon smutny a ubogi, a on jest 
wspomojycielem a opiekalnikiem ka
żdego sierotki swego L każdego opu- 
tzczonego od świata tego ? Azaz na cLx 
sam nie jawnie wota onym milosci- 
wym a pociehliwym giosem swoim: Do 
mnie, do mnie najmilejfi wtzysey wierni 
moi, którzyście stx usrasowali a udręczyli 
w smutkach a w cixjkosciach swoich, 
a ja ochtodzk was a mitssciwie na 
wtzem pocietz§ was. Azaz nie wota 
na wtzystkich: M e  lękajcie stx nic sy- 
naczkowie moi mili, których ja was 
sobie jak znowu rodzę, gdyjem ja jest 
opiekalnikiem watzym? Azaj o nim nie 
powiada prorok, co kajdemu wiernemu 
swemu mowie raczy: I z  chociajby
wtasna matka opuscika dziatki swoje,

ja nigdy nie oputzczg was wiernych 
dziatek swoich!

O m6j M y  panie, o Zwikty a bto- 
goskawiony Ojcze, i  czemjesmy to kiedy 
zastujyli, te nędzne, zte a swawolne 
sierotki twoje, Lz nas tak nie inaczej, 
jeno jako kokosi jatosna zgromadzał 
raczytz pod te swigte skrzydła swoje 
te rozprohone kurczątka swoje!

Albowiem patrz, i j  ta opieka a ta 
opatrzność jego ojcowffa nie tylko 
stoi ustawicznie nad wiernymi jego, 
ale Lj i  niewiernych swoich ustawicznie 
czeka z tem swigtem MofierdzMm 
swojem. Azaj nam nie dat na przy? 
kkad w przypowieściach swoich tego 
milofierdzia swego o onym marnotrat- 
nym synu, który wzigwtzy dziak swój 
od ojca swego, wzgardziwsiy zwierzch
ność a opatrzność jego, rozprotzyL, 
rozterak, rozmiotak bardzo prędko ono 
nxdzne nabycie swoje, tak Lj potem 
przytzedr w takg nxdzx, Lj M dzy świ
niami nie mogk si§ najadać plugawego 
miota, które im sam nosil a podawai 
rakami swojemi. Tamże potem pan 
powiadać raczy, i j  gdy stx nędznik 
uznał w onej ngdzy swej a nawróci- 
si§ zastk do onego miiego ojca swego, 
Lj nie tylko aby go w iaff§ przyjgc 
miak, ale wielkie gody a wielkie we
sele uczyni- jemu, radujgc si§ z onego 
nawrócenia jego a potem wielkimi 
dary a upominki k' temu ozdobiwtzy 
ono nawrócenie jego, wzigk go w opie- 
k§ swg.

Patrzajje n-dzny synu, na kogo tu 
przymowka -a gdzie te gaigzki padajg, 
dotknij a dotknij si§ jeno kajdy z nas 
sam a wejrzyj do serca swego, jeslizesi 
sik w myśli a w sercu swojem nie od
dzielił od tego Boga a Ojca swego
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niebieskiego a jeslizes juz marnie nie 
utracir a nie rozprotzyk dziaku swego, 
któryś miak w swixtem mikofierdziu 
jego przez sprośny a marny żywot 
swój. Sdyz prze sprosnosc świata 
tego opuZcileZ a prawiek uciekł od 
takiego Ojca swego, ktorego mirofier- 
dzie, opatrzno^ a opieka przewyztzaka 
wtzystkie stany ojcow grzetznych świata 
tego. A  obacz fik, je^li juz prawie 
nie gmerzeh w mkocie z świniami 
w tej sprosnosci świata tego a ży
wota swojego a nasyeLL fi§ go nie 
mozetz w marnych omylno^ciach swoich. 
Stuchajze miio^ciwej obietnicy Ojca 
tego swojego mitego niebiefliego. I z  
jeslize fik uznatz a nawrocitz fik do 
niego, Lz nie tylko, aby ctz nstak przy- 
jgc w taffk a w mirofierdzie swoje, 
ale^ jetzcze k' teryu obiecuje w króle
stwie swojem uczynię wdzięczne gody 
a wielkie wesele z nawrócenia twojego 
a wielkimi dary, upominki a dobro- 
dziejstwy chce ozdobić to uznanie 
twoje a to nawrócenie twoje.

A  coz tobie na tem, Lz pan twdj 
za wolg ^wiktg swojg a za przejrze
niem swojem luezmie tobie doczesnego 
ojca twojego albo matkk twoje, gdyż 
nieomylnie wietz, Lj on zawtze jest 
tobie takim ojcem i takg matkg, jakim 
nigdy nie może byc zadny ojciec dziat
kom swoim świata tego. Sdyz tez 
jawnie przypominać rarzy o tem swi§- 
tem mitosterdziu swojem w onych stó
wach swoich, gdzie mowie raczyi do 
zwolenników swoich: Iz a li może byc 
tak srogi ojciec ziemfli, iz gdp go 
profl dziecik jego o chleb, aby mu 
miasto chleba dar kamień? A jeśli wy 
bkdgc przyrodzenia zkoLciwego nie 
umiecie dziatac zle dziatkom swoim,

a coz owtzem Ojciec watz niebieski 
mirosterniejtzy jest nad wtzystkie ojce 
świata tego.

Albo takież, gdy wdzięczny mak- 
zonek zejdzie osterociakej makzonce swo
jej albo wierna maizonka makzonkowi 
swemu, albo jedyny synaczek rodzicom 
swoim, azaz stx ten pan nie opowiada 
byc małżonkiem i  marzonkg wdzięczna 
każdemu. Azaz nie powiada przez 
proroka każdemu wiernemu swemu: 
I z  nie lxkaj stanic, wtzak wietz, ^em 
ja od wieków ciebie poslubir sobie 
a po^lubikem.eix sobie w takiej sta
rości, iZ juz nigdy oputzczon byi nie 
mozetz. Azaz nam nie podawa r M  
swej swixtej na ten wieczny ślub natz, 
który z nim bierzemy przez Ducha 
swego s. na chrzcie s. swoim, Lz on juz 
nas nigdy wiecznie opuście nie raczy, 
opowiadajgc to każdemu jasno, iZ kto
kolwiek uwierzy jemu a poślubi jemu 
wiarx swojk, Lz juz wiecznie wybawion 
bLdzie ode wtzystkiego zkego. 2lzaz 
nie wota glosno na tych oblubieńców 
i  na te wdzięczne oblubienice swoje 
Weź Salomona proroka swego onym 
wdzixcznym gkosem swoim, mdwige 
każdej dutzy L każdemu wiernemu swe
mu : pojdzje do mnie najmilejha dblu- 
bienico moja, pojdzze gorxbiczko moja, 
pdjdjze do ogrodkow moich, do w in
niczek moich, używać ze mng niewy
mownych rozkotzy swoich, figurując 
w tem ko^eioi swój światy a wierng 
dutzx każdego wiernego swego a każdego 
stale dusajgcego sobie. A cdz jest na 
tem, Lz komu z przejrzenia jego s. zejdzie 
miry maljonek albo wdzięczna mar- 
zonka, gdyż to pewnie wie, iz on 
pierwhy poślubiony makzonek jego zyw 
jest a z wielkiemi pilnosciami a z
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wielkiemi opatrzno^eiamL a rozkotzne- 
mi rozkotzami zawtze jest gotow na 
wspomożenie L na opatrzność każdego 
poślubionego sobie.

Acz rożne a rożne frasunki naten
czas mutzg rutzac każdego: bowiem 
jeden fik frasuje, iz mu make dziatki 
zostang w sieroctwie w domu jego, 
drugi fik boi upadku w gospodarstwie 
swojem, drugi fik przestrzega krzywd, 
ucisków a trudności jakich od świata 
tego. Ale gdy sobie wspomni, iz ten 
pierwtzy poślubiony małżonek jego z 
takimi przywilejami dat M k  jemu 
a poślubi! mu takg wiar§ swoje, iz 
bogactwem, poczciwosciami L wtzyst- 
kiemi bezpieczenstwy obiecał ustawicz
nie zdobić a opatrywać dom jego L po
trzeby wtzystkie jego, jetzli Gdzie wier
nie dufat jemu a w cato^ei mu Gdzie 
chował śluby swoje. A k' temu, iz fik 
mu opowiada byc obroncg, opiekakni- 
kiem a mocnym opatrzycielem każdej 
flerotki a każdego oputzczonego od 
tzwhrta tego. Także nieomylnie, jeśli 
mu kto dusa<! Gdzie, bkdzie opiekal- 
nikiem i dziatek jego L wtzyflkiego 
domu jego L każdej sprawy jego. 
A  jakoj tu każdy taki, opusciwtzy te 
lamenty, które fik wixcej ^ciggajg ku 
światu temu, potozyc nie ma w nim 
wtzystkiej nadzieji swojej? A  jakoż tu 
w g tp ii tym ślubom i  tym swi§tym 
obietnicom jego? A jakoż tu nie mieć 
pociechy w  sercu swojem? A  jakoż tu 
taki każdy nie ma potozyc wtzystkich 
spraw swoich a tych wtzystkich przy
padków swoich, w tej mitosciwej a 
^wiktej opiece a opatrzności jego?!

Albo takież, gdy mity synaczek 
odejdzie ojcu swemu albo matce swo
jej, whystko to niechaj Gdzie przy

swiktej woli a opatrzności jego, bo 
go on L^cie nie bez przyczyny wzigc 
raczyt. Albowiem albo miat potem 
z laty swemi wynij^c rodzicom swym 
ku zatosci, albo ku lekkości jakiej swo
jej a ku zginieniu swemu, albo tez 
miat byc albo gtupi albo zty a nie- 
postutzny ku wL§ktzej zakosci rodzicom 
swoim, a tak raczej go wzigt pan 
w niewinności do siebie. Gdyż to 
jest nieomylna rzecz, iz on strzeze 
wiernych swoich a uprzedza ich z tajkg 
swojg, aby fik na potem nie pogortzyli 
jemu. Patrz, co fi§ stato Jobowi, iz 
gdy wiernie Kufa! panu swojemu a nie 
zmienit w nim stakosci swojej, iz tyle 
dwoje dat zastk synaczkow i  potom
stwa jemu i  wtzystkiego dobrego, czego 
jeno byta potrzeba jemu. Takież To- 
biatzowi, takież Abrahamowi. A  tak 
fik to zawtze okazywato nad wielu 
swLktymL a nad wiernymi jego.

Albo gdy wdzikczny pan zejdzie 
stugom swoim albo poddanym swoim, 
wtzystko fik to dzieje z przejrzenia 
tzwiktego jego, gdyż on każdemu czteku 
i  każdemu zebraniu przełożonego a pana 
obieca! dac wedle serca jego. A  kto 
mu wiernie d ufa, nigdy w tem nie 
Gdzie oputzczon od niego, gdyż on 
jest wtzech panem a ustawicznie nad 
każdym wiernym jego stoi święte oko 
jego, a bezpochybnie fik ustawicznie 
stara o każdego wiernego swego nie- 
tplko jako pan o stugk wiernego, ale 
jetzcze wixcej, tak jako to juz pewnie 
wiemy z pewnych obietnic jego, n A i 
wtasny ojciec o mite dziatki swoje.

A  aczby tez kto tak rzekt: Nu, 
to juz ja wiem o pociechach swoich, 
ale mi tego zetztego nieboraczka zal, 
iz nie wiem, co fik tam z nim dzieje.
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A le  o to  s n a d n ie  m oze tz  w n e t  o  te m  

u f l r o m ic  m y A  a  serce s w o je ,  p rz e c z y 

t a j  je n o  u  S a lo m o n a  L u  in tz y c h  p r o 

r o k ó w ,  co s ir  d z ie je  z  w ie r n y m i  p a ń 

s k im i p o  r o z w ią z a n iu  te g o  n ę d z n e g o  

w p z k a  d u tz y  z  c ia ke m  k a ż d e g o , iz  o n i  

ju §  ta m  w  r x k u  a  w  o p a t r z n o ś c i  p a n -  

M e j  s g  a  n ie  d o tk n ie  f ik  ic h  ż a d n a  

rz e c z  z a k o s n a  a  i z  ju z  w  ro z k o tz y  a  w  

w ie lk ie j  r a d o ś c i  p o z n a l i  i  o b a c z y l i  o n e  

n ie z m ie rz o n e  p o c ie c h y  s w o je  i  z a p ła t y  

s w o je .  T a m ż e  u s ty tzy tz , ja k o  b e d g  n ie 

w ie r n i ,  u j r z a w tz y  je , n a rz e k a ć  n a d  n im i  

a  o n i  f ix  ja k o  g w ia z d y  czasu  p r z y jś c ia  

p a ń s k ie g o  H M  s w ie c ic  p r z y  p a n u  

s w o im ,  p r z y w ię d n ę  te z  so b ie  n a  p a -  

m i§ c  o n e  n ie o m y ln e  s tó w a  p a n a  s w o 

je g o :  I z  g d z ie m  ja  je s t, t a m  chc§, a b y  

z e m n g  b y t  w ie r n y  k a ż d y  m o j .  W e j -  

r z y jz e  n a  p ik k n o ^ c  n ie b a ,  s ło ń c a , g w ia z d  

i  m ie s tg c a . w e j r z y jz e  n a  p i§ k n o ^  

z ie m i i  n a  ro zko tze  je j ,  t u  r o z u m ie ^  

m oze tz , iz  je s l iz e  f ik  m a tz  cze m u  p o - 

d z iw o w a c ,  co t u  je n o  w id z i t z  te m i  c ie - 

le s n e m i o c z y m a  s w e m i,  a  coz  ro z u m ie tz ,  

co  t o  stz t a m  z a  m ie js c a , k tó re  te n  

p a n  s p r a w ić  r a c z y ł  k u  w ie c z n e j c h w a le  

s w o je j,  a  t a m ,  g d z ie  sa m  je s t, L§ chce 

m ie ć  p r z y  so b ie  w tz y s tk ic h  w ie r n y c h  

s w o ic h , iz c i  f ig  ta m  n ie  z le  o b r o c i l ,  

k to  f ik  t a m  k o lw ie k  d o s ta n ie .  J a k o ż  

f ik  n ie o m y ln ie  k a ż d y  d o s ta n ie ,  k t o 

k o lw ie k  t u  b k d z ie  d z ie rż a k  p o ^ lu b io n g  

w ia r k  te m u  p a n u  s w e m u  a  n ig d y  n ie  

o d s ttz p ir  o d  ^ w ik t e j  w o l i  je g o  a  u s ta 

w ic z n ie  w ie r n ie  d u fa  je m u ,  ja k o  p a n u  

s w e m u . G d y ż  k a ż d e m u  d o p u ś c i ł  s y n e m  

s w o im  f ik  s ta ć , k to z k o lw ie k  g o  je n o  

w ie r n ie  p r z y jg k  w  serce s w o je  a  w ie r 

n ie  d u fa k  je m u .

A  je ś l i  je tzcze te m u  n ie  d u fa tz , o to  

t u  s ty tzy tz  w  t e j  E w a n i e l j i  n ie o m y ln e

s tó w a  p a n a  s w e g o , n a  ja k ie j  o n  p ie c z y  

m a  w ie r n y c h  s w o ic h , g d z ie  m ó w i  k u  

z w o le n n ik o m  s w o im : I z  w ie c ie ,  iz  o n  

m ik y  p r z y ja c ie l  n a tz  L a z a r z  z a fn g N  

O  m o j m i t y  P a n ie ,  n ie  r o w n a z  t o  

p r z y ja jn ,  iz  t y  te n  n x d z n y  p ro c h  a t g  

m a r n g  g l in k  z o w ie tz  b y c  p r z y ja c ie le m  

s w o im .  J a k o ż  f ik  t u  n ie  m a  ro z k o c h a ć  

w ie r n y  je g o  a  te z  t o  ju z  w ie tz ,  f f g d  

t a  p r z y ja z n  b y k a  u ro s ta ,  n ie  s ta w ia k c i 

te n  ś w ie c z e k , a n i  o b r a z k ó w  p o  ś c ia 

n a ch  w ie tz a k , n ie  s ty tzy tz  te z , b y  m u  

to  d z w o n y  ja k ie  a lb o  k r o p id ła ,  a lb o  

k a d z id k a  ja k ie  z je d n a ć  m ia k y .  A le  c o z  

m u  to  s p r a w ik o ?  N i c  Ln tzego , je n o  i z  

w ie r z y k  u s ta w ic z n ie  m o c n o  w  p a n a  

s w o je g o  a  s tuchak a  n a ^ la d o w a k  ś w ię 

ty c h  s tó w  je g o ,  ta k  ja k o  t o  w y z n a w a jg  

s to s try  je g o .  A  s tg d c i t o ,  p itze  E w a n ie -  

l is ta ,  iz  g o  p a n  b a rd z o  m ik o w a k  i  z w a k  

g o  b y c  p r z y ja c ie le m  s w o im .  A  c o z  

f ik  t y  m a tz  f r a s o w a ć  o  p o w in o w a t e g o  

s w e g o , g d y  g o  p a n  n a z y w a ć  ra c z y  

p r z y ja c ie le m  so b ie . B o  t o  ju z  m oze tz  

ro z u m ie ć  d o  k o g o  tzedk i  ja k i  t o  ta m  

je g o  p r z y ja c ie l  je s t i  ja k o  b k d z ie  u m ia k  

w d z ię c z n ie  p r M e - p r z y j s c i r  je g o  k  ja k ie   ̂

m u  m a  u k a z a ć  w d z ię c z n o ś c i i  b ko g o - 

s ta w ie n s tw a  je g o .

S k u c h a j je  d r u g ie j  p o c ie c h y  s w o je j,  

co p a n  p o w ia d a ć  ra c z y  k u  o n e j n ie 

d o w ie r z a ją c e j M a r c ie :  I z  k to  u w ie r z y  

w e  m n ie ,  iz  n ig d y  n ie  u m rz e .  J a k o  

te z  t o  p o w ta r z a k  p o te m  u  J a n a  s . ,  

iz  t a k i  k a ż d y  p r z e f lg p i  t u  je tzcze z a  

ż y w o ta  s w o je g o  d o  ż y w o ta  w ie c z n e g o . 

S k u c h a jz e ,  ja k o  M a r t a  p o w ia d a  p a n u ,  

iz  o n  ju z  zetzky L a z a r z  s m ie r d z ia l ,  b o  

ju z  o d  c z w a r te g o  d n ia  w  g r o b ie  le ża k . 

S lu c h a jz e ,  ja k o  p a n  b y t  z a t r z g s n io n  

a  ja k o  f ik  w z r u t z y ly  w  n im  l z y  s w ix te  

je g o  a  ja k o  tzed t d o  g r o b u  je g o .
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Coz tedy tez ty sam z sobg chcetz 
utzynic moj mity nędzny Lazarzu 
świata tego, gdy fik flutznie nie mo- 
jetz zaprzeć tego, aby Pan twój uczy- 
nik a okazak takiej nad tobg pilnoD 
swoje, jako tu stytzytz, co uczynik nad 
tym Zwi^tym czkowiekiem, mianujgc 
go by<! przyjacielem swoim. Bo wi- 
dzitz, a dotknij fl§ sam, zes juz prawie 
napory obumark w  każdym wieku 
swoim, które wieki tobie flutznie zna
mionować mogq te trzy dni lezącego 
Lazarza w grobie swoim, to jeft mko- 
do^e, środek i  zetzkosc twoje a juz 
prawie Zmierdzitz jako ten zetzky La- 
zarz w grobie swoim, to jest w tym 
plugawym żywocie swoim. O to takież 
staraj fle pilnie, abyś za żywota swego 
nasladowak Pana swego a stuchak stów 
świętych i  nauki jego, jako fluchak ten 
nxdzny Lazarz za żywota swego. Oto 
uwierz mocno z M arty  a z Maryg 
tak, jako ten Lazarz wierzyk, Lj ten 
pan jest prawy syn Boga żywego 
a przytzedt tu na ^wiat na zbawienie 
twoje a w nikim innym nie pokkadaj, 
jeno w nim, jako w Bogu swoim, 
wtzystkiej nadzieji swojej. A cozci fik 
stanie? a coz ustytzyh? O pewnie ci? 
takież pan twój nazwie przyjacielem 
swoim, o pewnie powie o tobie, iz nie 
umark ale jyw  żywotem wiecznym 
a izes przestgptt tu jetzcze za żywota 
swego do jywota wiecznego, a iz 
pewnie na cie zawoka czasu każdego 
upadku twego i czasu onego srogiego 
sgdu swego: wstań moj mily Lazarzu 
a rozkotzuj sobie ze mnq wiecznie po- 
spoiu jako z wiernym panem a Bo
giem swoim, któremuś wiernie dzierżak 
ślub swój a zaślubiony wiarę swoje- 
Jako to sam ten 6wixty pan poswiad-

czać raczy u Jana Z., i j  przyjdą te 
czasy, iz wtzyscy, którzy natenczas 
w  grobach swych odpoczywają, uskytzg 
glos pana swego a powstang wierni 
na powstanie jywota wiecznego a nie 
wierni w powstanie sgdu groźnego 
a stratzliwego.

A tak moj msty a wierny chrze- 
Zcianffi czkowiecze, gdy podawatz ziemi 
ciako bliźniego swego albo jakiego po
winowatego swego w rece a w opieke 
pana swego, nie pkaczze nic, rozmy
ślając fie na jakie przytzke trudności 
swoje albo na jakie niebezpieczno^ 
świata tego, gdyj to juz pewnie wietz 
z pewnych obietnic pana swojego, iz 
on pewnie a nieomylnie następuje tobie 
na to miejsce nierównie z pewniejtzg 
opiekg a opatrzności^ swojg. We 
pkaczze tez na zetzkos  ̂ onego powino
watego swojego, gdyż stytzytz jawny 
gkos pana swego, iz nie umark, ale 
zasngk w kasce swixtej jego, a iz go 
pan zowie byc przyjacielem sobie 
a izetz fik tu naskuchak, w jakiej opiece 
a w jakiej rozkotzy jest taki każdy 
wierny jego, gdyj nas wtzystkie pisma 

swL§toLici pana tego tak w tem 
mocno itzczg, które nam sg miasto 
piecMci mocnych zostawione od niego 
na te nieomylne a 6wixte obietnice 
jego, abyśmy nie w gtp ili o wiernych 
jego, którzy tu schodzg pod ^wtztg 
opatrznoscig jego.

Azaz na nas nie jasno woka ona 
mocna pieczy jego, chrzest Z. ustawio
ny od niego, j j  kto uwierzy a 
ochrzczon bgdzie w imię s. jego, iz 
pewnie zbawion a zawhe jest w kasce 
a w opiece swixtej jego? Azaz tej 
na nas nie gkosno woka ona druga 
nieomylna pieczec świętych obietnic
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j ego, on swi?ty testament jego, który 
nam zostawił raczył we krwi a w ^Wik
tem ciele swojem, i j  ilekro^ tak b?- 
dziemy obchodzić tym ktztaltem pa- 
migtk? jego a wspominać sobie bodzie
my swL?tg m?k? jego, iz to mamy 
czynie na zbawienie swoje a na od- 
putzczenie grzechów swoich? A tak 
gdyż to wiemy a petye wtz?dy sg utzy 
natze nieomylnych obietnic pana tego 
o zbawieniu wiernego kajdego, przecz- 
ze go ptakai mamy, gdyj wiemy i j  
nam nie zgingk, jeno przestgpir ;  Ży
wota ho żywota wedle obietnic pew
nych Pana tego. A zwkatzcza, Lz to 
wiemy, i j  on L tych ślubów a świę
tości panffich uczestnikiem bywat za 
żywota swego przy mocnej wierze 
swojej.

A czegoz mamy pkakac a na coz 
mamy narzekać? Oto pkaczmy a na
rzekajmy na niegotowosc swój?, pa- 
trzge na tego lezgcego brata swojego 
albo sióstr? swój?, aby nas pan nie 
zastał jako onych tzalonych dziewic 
z omylnemi przyprawami swemi a ze 
zkemi gotowosciami natzemi, aby nie 
dyla ta swi?ta a bardzo wdzięczna 
fortka jego zamkniona przed nami, 
albo izby nam nie rzeczono: Przyja
cielu po cos tu siniak wnijsc, nie ma- 
jgc żadnego świątecznego odzienia na 
sobie. Albowiem toc sg herby natze, 
toc sg świece natze, to^ fg dzwony 
natze, toc sg wtzystkie przyprawy i go
towości natze ustawicznie, wiernie a sta
le dusac panu Bogu swemu po wtzyst- 
kie czasy żywota natzego, a w nikim 
innym, jeno w nim pokiadac wtzystkg 
! nadziej? swq jako w panu a w wier
nym Bogu swoim, a ustawicznie fl? 
uczyc a przypatrywać swi?tej woli

jego, ktorg nam jawnie a jasno zosta
w ił raczyt w pismach swoich a w nie
omylnych naukach swoich. Albowiem 
dosyć nam jest i  tu na tem, i j  wiemy 
o dobrych a cnotliwych sprawach tego 
to zetzkego brata natzego, o statecznej 
wierze jego, w której jako mu wier
nie trw a l za Żywota swego, także tej 
z nig teraz nieomylnie stoi przed swi?- 
tym majestatem jego. Bo o przodkach 
jego, o stanie jego, o zacnosciach jego 
ju j si? powoli moje kajdy dowiedzieć 
jeden od drugiego, gdyj on to nam 
przyniofl a okazat w sobie, czem ma 
byc godzien panu Bogu swemu, gdyj 
ju j opuseit a zostawtt tu wtzystkie 
godności i  dostojeństwa swoje i  świata 
tego. A w zupełnej wierze a w sta
rości serca swego ju j tzedk do pana 
swego a tak, jako sam mianować ra
czy, do wdzi?cznego przyjaciela swego.

Lo  tu  sobie p i l n i e  r o z m y ś l a ć  
mamy.

Rozmyslje si? tu kajdy w powin
ności swojej a oez fl? frasować i  czem 
si? cietzys matz. Boi! mato na tem, 
Lz fi? srasujetz z umarkego powinowa
tego swojego, gdyj flytzytz, Lj pan 
twój nierówno z wi?ktzemi pociechami 
nast?puje tobie na miejsce jego. Gdyj 
tej flytzytz o nim, Lj przestgptt z jy- 
wota doczesnego do jywota wiecznego. 
Gdyż flytzytz, Lj go pan twój bratem 
a przyjacielem swoim nazywa. Gdyj 
flytzytz, Lj tam, gdzie sam jest, i j  chce, 
aby on tej byk pospoku z nim. WLetz 
tej ju j z rozlicznego pisma s., tak 
jakoś flytzal, o dziwnych a rozlicznych 
pociechach jego. A oczje fi? frasować 
matz? a o coj narzekać matz a projno 
gniewać a frasować matz pana swego,

Y7* '
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a jakoby gani^ sprawy swixte a po- 
strpki jego? Ale oto raczej plącz na 
niegotowosc swój?. A  iz niewietz, 
której godziny czasu najwtzktzych roz- 
kotzy twoich tak, jakoc to pan opo
wiedzieć raczyk, potzly po tx Gdzny 
dutz§ twojk. A  karz fik raczej sam 
w soM, patrzyć na tego zetzkego po
winowatego swego, gdyj widzitz, iz 
sy niepewne a omylne czasy twoje- 
a poprawuj w sobie k§dy mo^etz wiary 
i  chrzetzciafiflich powinności swoich, 
abyś zawtze gotow byk na kazby czas, 
gdy cig takież pan twój do siebie 
zawokac bxdzie raczyk.

A tak natz mity a wtzechmogyey 
panie, gdyZ nxdzne krewkości natze 
wytrwać nie mogy, aby fik nie uno- 
flky z myślami swemi za tem mdkem 
czkowieczenstwem natzem, podeprzej 
Boże wtzechmogycy natz te mdke krew
kości natze, abyśmy A  tego nauczyc

mogli, czegoby nam najwięcej potrzeba 
byko, abyśmy Tobie zachowali wiar? 
jako panu swemu a wtzystkg nadziejk 
poko^yli w Tobie, jako w Bogu swoim, 
abytz takież o nas rzec raczyk czasu 
zejścia natzego, Lz przyjaciel natz nie 
umark ale zasnyk. A  izbytz na nas 
zawokak czasu sydu onego swojego, 
abyśmy wtzyscy* powstali z tym nędz
nym łazarzem i  z innymi wiernymi 
twymi na wieczne pociechy swoje.. 
A M yśm y, on glos Twój wdzięczny 
ustytzec m ogli: pojdjeie za mny bra- 
citzkowie najmilejst moi, pojdzciez 
wierni przyjaciele moi spolu ze mny 
na wieczne wam zgotowane radości 
a pociechy watze. Czego nas racz 
domie^cic wespokek z tym zetzkym bra
tem natzym, Boże natz wtzechmogycy, 
który zyjetz i  krolujetz w jedynosci 
Bóstwa swojego tzwi§tego na wieki 
wieczne! Amem



Z am kn ie riie  a  n a m o w a  ku d o b rym  tow arzytzom .

Tak w  swych sprawach p a n  zdawna postanowić raczyk, 
S d y j on nic ku swej fluzbie nigdy nie przebaczył 

Aby tu  R oscio t jego w  ustawicznym boju 
Uzywat tego św ia ta  zewtzgd w  niepokoju. 

A lbow iem  by tez nie to makoby znać byko,
Gdzieby flx Lmi§ jego tu znacznie swixcito,

B o  ten kgkol musi rotzc pospoku z ptzenicg
A  w ierny Nosciok p a n f l i  zawtze byc z boznicg.

A j  przyjdzie on P a n fli dzień od wieków w ybrany,
Gdy bidzie raczyk tgczyc od koztow barany 

A  kgkol od ptzenicy w  rożne snopy wigzac,
Ten spalić a ptzenicg do swych gumien schować.

A  tak radzxc bracie moj, gdy matz św ia t powoli, 
Zasiewaj z tg ptzenicg tu  na takiej ro li,

Fakocby marny kgkol nie mdgk je j zagkutzyc
A  wierz m i, zei tu  trzeba w  tem pilności rutzyc. 

A le i to wtzystka pilność stuchai rady tego,
A ) ktorego u^ciech nigdy stówa omylnego 

' 7ie byko znaleziono za wieku wtzystkiego,
Gdyż je  przyn iofl z tajemnic Bóstwa jedynego.

A  to i jest on tw ardy mkot, co opoki tłucze
A  zatwardziałym  zamkom to sg mocne klucze, 

Tenet to jest ostry mierz, co z obu stron siecze 
A  nic six nie odmieni, gdy ten pan co rzecze.

A  tu i  six żadna prawda zataić nie może.
P rzy tejże mocnej fla le radzxi stój nieboze,

B o  jetzli fix na lewo z tej prawdy uchylitz
I^ c ie  w  tym  głuchym lesie bardzo drogk zmylitz 

A  trudno juz matz tra p i do p a n a  swojego,
I e i l i  fig udatz w  br§dne ścieżki św iata tego.

67*  '



Fairiknienie a namowa k» dobrym towarzytzom.

B o  gdzie fik tam  obrocitz, wtzkdzie mylne drogi 
A  tak radząc ku panu  nieboze ubogi, 

p y ta j fik kxdy mo^etz a co w ffok do niego,
Gdyż wietz, zec zawtze wieczne jest królestwo jego. 

A  to wiedz, Hec je ten p a n  tobie przygotował,
Ie S liz  mu fik cnotliw ie tu  bkdzietz zachowa!.

A  tak juZ na czas każdy mozetz Lst byc tego 
Ke z nim  bkdzietz używa! wesela wiecznego.
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